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WŁ ADYSFłAW CZAPIŃSKI

STRUKTURA P R A W N A  ROZPORZĄDZEŃ A  ICH FU N K C JA
SPOŁECZNA.

Prawo, lako niezbędny czynnik statyczny w  organizacji życia 
zbiorowego, nadający mu pewne formy, w  których to życ ie  ma się 
układać, nie może jednak mieć struktury całkowicie sztywnej 
skostniałej. Konieczna tu jest oewna elastyczność, któraby czyniła 
zadość potrzebie dostosowania norm do postępującego rozwoju 
stosunków społecznych, znajdujących wyraz  w  konkretnych obja
wach tych stosunków dostarczanych przez codzienne wypadki 
życiowe.

Tej potrzebie czyni zadość przede wszystkim gradacja norm 
prawnych oparta o czynnik formalny, jakim są różnice w  strukturze 
i właściwości organów powołanych do u s t a l a n i a  poszczegól
nych kategoryj norm prawnych a, w  związku z tym, także różnice 
w  zakresie t r y b u  ich ustalania.

Stąd mamy ustawy konstytucyjne ustawy zwvkłe, rozporzą
dzenia, zarządzenia ogólne, instrukcje, regulaminy itp., a nadto 
poza ustawami o g ó 1 n o-p a ń s t w  o w  y m i, ustawy dla p o 
s z c z e g ó l n y c h  okręgów  administracyjnych, rozporządzenie 
i zarządzenia m i e j s c o w e  itd.

Jak wiadomo z teorii prawniczej, . rozw iane j przez prawników 
francuskich (Duguit, Jeze i inni), wszystkie powyższe przykładowo 
wyliczone typy norm prawnych określane są jako u s t a w y  
w  z n a c z e n i u  m a t e r i a l n y m ,  ponieważ zawierają dyspo
zyc je o g ó l n e  przedmiotowe skierowane do nieograniczonego 
imiennie grona osób i stanowiące na przyszłość. Jedynie k w a l i 
f i k a c j a  p r a w n a  a u t o r a  poszczególnych aktów i tryb w yd a 
nia ich, a w ięc czynniki natury f o r m a l n e j ,  decydują o różni
cach w  ich nazwach i o trwałości norm względnie o mniejszej lub 
większej łatwości wprowadzenia w  nich zmian, oraz o mniejszym
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lub w iększym znaczeniu przywiązanym do nich w  praktyce prawni- 
czej. Te czynniki decydują również o możności odpowiedniego 
przystosowania norm do potrzeb praktycznych przez organa po
wołane do ich ustalania.

Nowoczesna teoria wysnuła stąd właściwe wnioski, odrzucając 
pewne przestarzałe koncepcje mające za źrodło J. J. Rousseau, 
względnie Monteskiusza. "Według tych koncepcji wydawanie 
wszelkich norm o g ó l n y c h  należy do w ładzy ustawodawczej, 
a w ięc do ogólnego zgromadzenia ludu (Rousseau), względnie no 
wyłonionego przez lud parlamentu (Monteskiusza), podczas gdy 
inne organa mogą conajwyżej korzystać z częściowych upoważ
nień udzielanych im każdorazowo przez ustawodawcę w miarę 
ujawnienia się potrzeby' co do wykonania ustaw.

W edług  nowoczesnego poglądu, który możnaby określić jako 
koncepcję funkcjonalną. —- skoro charakter funkcyj pewnego 
organu dla ich skutecznego wykonania wymaga prawa do w yda
wania rozporządzeń, —  należy przyjąć, iż organ ten uprawnienie 
takie posiada już z mocy faktu pełnienia tych funkcyj. N ie  
trzeba do tego specjalnego upoważnienia ze strony ustawodawcy.

Zresztą jeżeli stanąć na gruncie ścisłego rozgraniczenia władz 
ustawodawczej, w ykonawcze j i sądowej, traktowanych jako rów 
norzędne, w  wyniku ktorego to rozgraniczenia żadna z tych władz 
nie ma prawa wkraczać w  zakres innej, (tak tłumaczono teorię 
Monteskiusza), — wówczas władza ustawodawcza nawet nie mogła
by udzielić odpowiedniego pełnomocnictwa w ładzy wykonawczej 
W yn ika  to stąd, iż funkcja ustawodawcza stanowi nie tylko upra
wnienie w ładzy ustawodawczej, ale zarazem jej obowiązek, któ
rego nie może ona przerzucać na inną władzę. Siad wynikałoby, 
że parlament nawel nie może upoważniać kządu do wydawania 
rozporządzeń wykonawczych, skoro te .stanowią częściowe w yk o 
nanie w ładzy ustawodawczej.

Udzielenie upoważnień ustawodawczych nie budzi zastrzeżeń 
natury prawniczej tylko w  krajach, które nie przy jęły  Mon- 
teskiuszowskiej koncepcji podziału władz, a w ięc np. w Anglii 
(chociaż Monteskiusz błędnie twierdził, iż swoją teorię podziału 
władz oparł właśnie na wzorze angielskim), gdyż tu parlameni 
jest władzą dominującą, piastującą suwerenność narodu i, jako taki, 
w ładny jest dysponować swymi funkcjami według swej oceny.

Natomiast w  krajach jah Francja czy Polska, która w  Konsty
tucji z 1921 r. stanęła na gruncie koncepcji Monteskiuszowskiej 
(art. 2), upoważnianie Prządu przez Parlament (Sejm) do w yd a 
wania norm o g ó l n y c h  pod postacią rozporządzeń w ykonaw 
czych, stanowiło rażącą niekonsekwencję prawniczą.

Ta niekonsekwencja znalazła u nas w yraz w  art. 44 Konstytucji 
z 1921 r.
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Według postanowienia ustępu 2-go Lego artykułu Prezydent 
Rzeczypospolitej celem wykonania ustaw i z p o w o ł a n i e m  s i ę  
na  u p o w a ż n i e n i e  u s t a w o w e ,  ma prawo wydawać rozpo
rządzenia wykonawcze, zarządzenia, rozkazy i zakazy i przepro
wadzenie ich użyciem przymusu zapewnić. Ustęp 3-ci tego arty
kułu stanowi, iż ,.takież prawo w swoim zakresie działania mają
ministrowie i władze im podległe."

W  ten sposób ministrowie i ich zespół, jaKim jest Rada M i
nistrów, mogą wydawać rozporządzenia wykonawczemu zarządzenia 
tylko o tyle, o i ło •, ustawa ich wyraźnie do tego upoważniła.
A lbow iem  w  każdym wypadku wydania takiego rozporządzenia,
czy nawet zarządzenia ogólnego, muszą oni we wstępie tych 
aktów powołać się na konkretne upoważnienie do: ich wydania, 
zawarte w  odpowiednim artykule ustawy

Nasza praktyka, interpretując sLricte omawiane postanowienie 
Konstytucji, szła zawsze w  tym kierunku, iż nie wystarczy tu 
stereotypowe postanowienie, umieszczane zwykle  w końcowych 
artykułach ustaw, ze wykonanie ustawy niniejszej porucza się ta
kiemu a takiemu ministrowi, ewentualnie w porozumieniu z takim 
lub takimi ministrami. Potrzebne jest dodanie co najmniej: „ i  w y 
danie potrzebnych rozporządzeń wykonawczych", jeżeli już brak 
bliższego określenia przedmiotu tych rozporządzeń przy rzeczowo 
właściwych normach ustawy.

Dlatego, gdy potrzeby życ iow e wysuwały konieczność r o z 
w i n i ę c i a  pewnych postanowień ustaw przez Rząd, a brakro 
po temu pełnomocnictw do dekretowania (do po łow y 1926 r.), lub 
nie chciano korzystać z pełnomocnictw dekretowych jako nad
zwyczajnych, uciekano się u nas nawet do odgrzebywania norm 
przestarzałych zaborczych lub autonomicznych polskich (z po 
czątku 19 stulecia). Wreszcie pokrywano brak szczególnego pełno
mocnictwa nieśmiertelnym dekretem Rady Regencyjnej z 1918 r. 
o tymczasowej organizacji W ładz Naczelnych w Królestwie Po l
skim (Dz. Pr. Kr. Pol. N r 1), który zawierał uważane wciąż za 
aktualne niektóre normy kompetencyjne dla Rządu łub poszcze
gólnych ministrów.

N ieobowiązująca już Konstytucja z 1935 "r. (kwietniowa), iaąc 
w  tym względzie po Unii teorii nowoczesnej, częściowo naprawiła 
omawianv błąd co do uprawnienia Rządu do wydawania rozporzą
dzeń wykonawczych, gdyż znikło w  niej postanowienie o potrzebie 
upoważnienia w  tym kierunku.

Jednakże popełniła ona błąd inny. Konstytucja z 1921 r. (mar
cowa) przewidziała możność ustawodawstwa l o k a l n e g o  przez 
zapowiedź, - zhesztą do 1935 r. niezrealizowaną —  iż Państwo 
przekaże predstawicielom samorządu terytorialnego ,właściwy 
zakres .ustawodawstwa, zwłaszcza z dziedziny administracji,'-'kul-
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tury i gospodarstwa, który zostanie bliżej określony ustawami" 
(art. 3 ust. 4).

Natomiast Konstytucja z 1935 r. ograniczyła wspumiane prawo 
samorządu j e d y n  e do wydawania norm obowiązujących „w  za 
kresie ustawą oznaczonym ' i „pod warunkiem zatwierdzenia tych 
norm przez powołaną do Lego władzę nadzorczą" (art. 75 ust. (2)

Jak wiadomo ustawa z dnia 11. września 1944 r. o organizacji 
i zakresie działania rad narodowych (Dz. U. R. P. N r  5* poz. 22) 
potwierdziła powyższe postanowienia Konstytucji marcowej z po
wołaniem się na nie.'Skonkretyzowała je ona przytem w tym kie
runku, iż „radom narodowym może być przekazany właściwy za- 
krełs ustawodawstwa" i że „przekazanie to może nastąpić każdora
zową uchwałą Krajowej Rady Narodow ej"  (art. 29).

Poza ograniczeniem możliwości ustawodawstwa samorządowegt 
nasiąknięta duchem centralistycznym Konstytucja z 1935 r. sku
piła całość uprawnień do wydawania rozporządzeń w  ręku Prezesa 
Rady Ministrów i poszczególnych ministrów (art. 27), nie przew i
dując potrzeby wydawania rozporządzeń miejscowych. Skutkiem 
tego po wejściu jej w  życie wynikł spór, czy nornry dotychczasowe 
w tym zakresie, np. rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
o organizacji i zakresie działania władz administracji ogólne' 
(Dz. U. R. P. 1928 r. N i 11 poz. 86), przewidujące wydawanie przez 
w o jew odów  rozjrorządzeń wykonawczych i porządkowych (art 
108), straciły nroc prawną. Analogiczne zagadnienie wynikło co do 
upoważnień, chociażby wyraźnie udzielonych odpowiednimi prze
pisami prawa materialnego (np. art. 417 w związku z art. 415 i 416 
prawa budowlanego, Dz. U. R. P. 1928 poz. 202), skoro w yk o 
nanie ich prowadziłoby do przekazywania władzom podległym  mi 
nistrowi, pełnomocnictw do wydawania rozporządzeń wykonaw
czych.

W  Len sposób twórcy,te j Konstytucji wykazali brał ziozumienia 
dla żywotnych a skomplikowanych potrzeb nowoezesnęgo Pan- 
jstwa.

W  istocie u p r a w n i e n i e  d o  w y d a w a n i a  f  p ó-' 
r z ą d z e ń  w y k o n a w c z y c h  stanowi nie pochodnią lecz 
p i e r w o t n ą  f u n k c j ę  a d m i n i s t r a c j i ,  bez której trudno 
sobie nawet wyobrazić rocjonalnego administrowania, albo
wiem funkcja ta polega przecież na coraz to większej kon
kretyzacji planów zarządu państwowego nakreślonych w  usta
wach bardzo szematycznie, a nieraz nawet w pewnym oderwania 
od aktualnej rzeczywistości

N ie  jest to bynajmniej żadnym zarzutem pod adresem ciał 
ustawodawczych. Nawet bardzo wysokie kwalifikacje 1 achów e id. 
członków nie mogłyby bowiem tu w iele poradzić, gdyż poza tech
niką fachową—którą osiąga się nie na ławie szkolnej, a w codzien
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nej kuźni praktyki i doświadczenia administracyjnego - w grę 
wchodzą także czynniki czasu i naturalnego nastawienia psychicz
nego, które nie pozwalają redagować ustaw techniką rozporządzeń 
administracyjnych i zmieniać ich tylekroć, ilekroć może zajść 
potrzeba zmiany rozporządzeń.

N a leży  tu zdać sonie sprawę, że jeśli ze stanowiska szematyki 
norm według kryterium prawno-materialnego nie ma różnicy mię
dzy normami ustaw i rozporządzeń, jak o tym mówiliśmy wyżej, 
to ze stanowiska s o c j a l n e j  t r e ś c i ,  która jest im właściwa, 
zachodzi głęboka różnica, o której nie powinno się nigdy zapo
minać.

W n ik l iw y  badacz mstytucyj prawnych pod kątem socjologicz
nym, jakim jest prawnik francuski prof. M, Hauriou*) w  swym 
kursie prawa administracyjnego w  następujący snosób charakte
ryzuje te dwa źródła prawne.

Są dwa łożyska prawa ustawa i rozporządzenie. Każde z nich 
reprezentuje odmienne źródło społeczne. Prawo powstające drogą 
r o z p o r z ą d z e ń  reprezentuje w  swej czystości władzę polityczną, 
z jej zasadą autorytetu i charakterem aktów ,,a priori", którym 
należy się wprawdzie posłuszeństwo, jednak bez angażowania się 
w  to moralnie (sans 1'adhesion des consciences).

Prawo tworzone drogą u s t a w y  jest wyrazem woli ogólnej 
w  wyniku jej ustosunkowania się do w ładzy politycznej. Ma ono 
charakter wytworu  doświadczenia „a posteriori", z konieczności 
przybierającego postać poczucia moralnego, oraz nacechowane jest 
siłą, którą mu daje przystosowanie się do obrotu prawnego (du 
commerce juridiąue), opiera się przez to na przesłankach miaro
dajnych dla wykucia woli ogólnej.

Każde z tych dwóch ź róde ł2) rozwija  się z sobie właściwą 
logiką. N ie  zawsze są one ze sobą w  zgodzie. M ogą  być nawet ze 
sobą w  konflikcie. j

Biorąc historycznie, pole działania rozporządzenia jest naprzód 
nawet bardziej rozlegle. Następnie jednak ustawa zaczyna mu się 
przeciwstawiać, aż w końcu podporządkowuje go sobie, me 
niszcząc go wszakże.

Zastanawiając się nad tym, jaki wp ływ  oba te źródła w y w ie 
rają na realizację „państwa prawnego", Hauriou ustala dwa :stotne 
pierwiastki (postulaty) tego państwa. Pierwszym z nich jest pod

P M. Hauriou —  ..Precis de droit administratif et de droit publique“ 
ParyZ? Wvdanie V III.

Stosuję tu pewne skróty przy przedstawianiu jego w -wodów oraz stresz,- 
czenia.

-) Uczony francuski pomija tu prawo zwyczajowe, ktorego przecież nie 
można utożsamiać z  ustawą, jakkolwiek liczne jego normy z czasem stają 
się częścią składową ustaw.



Nr 1 — 2 Struktura prawna rozporządzeń

porządkowanie p o s z c z e g ó l n y c h  aktów (odnoszących się dc 
poszczególnych wypadków) regułom o g ó l n y m  poprzednio usta
lonym, drugim —  podporządkowanie w  (obrębie tych reguł ogól
nych) punktu widzenia w ładzy  politycznej punktowi widzenia 
obrotu prawnego.

Jeżeli chodzi o postulat pierwszy, to czynią mu zadość zarówm 
stosowanie ustaw*, jak i stosowanie rozporządzeń, przez co reali
zuje się zasadę równości obywateli wobec prawa. Dlatego za.sadć 
ta jest w  większej mierze wytworem  władzy politycznej nastawio 
nej na przestrzeganie prawa, chociażby przez nią samą ustanowio
nego, niż skutkiem dążeń obywateli w  kierunku wolności. Jest 
ona granicą matematyczną, do której zmierza sprawiedliwość roz
dzielcza (la justice distributive) w ładzy politycznej.

Natomiast o ile chodzi o postulat drugi, to spełnienie go przez 
podporządkowanie rozporządzeń ustawom tak, aby te pierwsze 
z ostatnimi nie kolidowały, posiada w yjątkową doniosłość dla 
realizacji państwa prawnego w  kierunku wolnościowym. Przez to 
bowiem zasady w ywodzące się z ce lów  policyjnych, stanowiących 
domenę w ładzy politycznej, zostają podporządkowane celon 
inspirowanym przesłankami obrotu piawnego, stanowiącymi ducł 
ustawy, jako jej materię.

Z natury rzeczy władza polityczna (według w yw od ów  Hauriou) 
musi operować regułami, które czerpią swoje natchnienie z ducha 
policji, mając za założenie zapewnienie w  społeczeństwie porządku 
materialnego i spokoju materialnego przez akty czystej siły, nie 
troszcząc się zbytnio o w ybór środków, którymi porządek i spokój 
mogłyby być lepiej zapewnione. Te reguły muszą być jednak 
uważane za prawowite, ponieważ utrzymanie porządku i spokoju 
jest podstawową potrzebą społeczeństwa. Te  reguły są bezpośred 
dnim wyrazem  władzy rządowej i tego co się nazywa zasadą 
autorytetu, a ich prawowitość pociąga za sobą praw ow tość  władzy 
politycznej. Reguły te są decyzjam: wykonawczymi, które teore
tycznie biorąc mogą być w ykonyw ane przez przymus wszechwład
ny, W reszc ie  reguły te są ustalone ,,a priori" bez potrzeb zdawania 
sprawy z lekcyj doświadczenia życiowego

Z uwagi na cechy powyższe reguły te mogą łatwo stać sie 
aktami arbitralnymi, a nawet przerodzić się w  okrucieństwo tego 
typu rządów, jakie niegdyś panowały w  Warszawie (prof. Hauriou 
ma tu na myśli stosunki, które panowały w  Polsce za caratu). Tym 
niemniej ,są one jedną z leg itymowanych form prawa. Są one 
pewmą forrną prawa nie tylko w  porządkach politycznych niekon
stytucyjnych, pod nazwą „ordonansow" i „ukazów", stanowią 
one formę prawa także w  porządkach konstytucyjnych nod nazwą 
rozporządzeń. Musi być jednak przy tym spełniony pewien w a 
runek, a mianowicie: rozporządzenia te powinny być mocno ogra
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niczone i podporządkowane, mając za autora tylko władzę niestałą, 
zawsze odwołalną i zawsze poddawaną kontroli.

Ten warunek zostaje spełniony przez podporządkowanie roz
porządzeń regułom wypływ ającym  z celów obrotu prawnego.

Charakteryzując te ostatnie reguły, autor, powołując się na 
analizę przeprowadzoną w  tym zakresie przez Iheringa twierdzi, iż 
mają one za założenie zapewnienie porządku i .spokoju społecznego 
jedynie przez wpływ obrotu prawnego i wybór środków, które 
on sam. przez się sugeruje ludziom pod warunkiem, iż pozostaw, 
mu się wolną grę. Chodzi tu o mechanizm społeczny automatyczny, 
który ma za zadanie zaspakajanie potrzeb publicznych przez po 
stępowanie natury „slu/by" (service). Ten mechanizm funkcjonuje 
spontaniczne dzięki instynktom pierwotnym człowieka takim, jal 
instynkt służby bezinteresownej i służby interesownej.

Jest on natchniony wolnościowym punktem widzenia i wyzwań 
wszystkie zasady, korzystne dla wzajemnej wymiany usług świad 
czonych sobie w społeczeństwie a składające .się na pojęcie t. zw. 
„sprawiedliwości wym iennej" (la justrice commutative), w  przeciw
stawieniu do sprawiedliwości rozdzielczej (la justrice di.stributive) 
cechującej porządek policyjny.

Że zasady obrotu prawnego znajdują wybitny wyraz  w prawie 
zwyczajowym , względnie^ w prawie powstającym drogą preceden
sów sądowych, którego reguły kształtują się w wyniku codzien
nego ścierania się interesów ludzkich, jest niewątpliwe gdyż re
guły te kształtują się na podstawie doświadczenia, a w ięc a po
steriori. Jednakże Hauriou przyznaje -się, iż tej kwestii bliżej nie 
badał i brak mu miejsca na zbadanie, jaką drogą w tej dziedzinie 
punkt widzenia władzy politycznej został podporządkowany jrunk- 
towi widzenia obrotu prawnego. Natomiast o ile chodzi o dziedzinę 
ustawodawstwa, twierdzi on, że, chociaż ustawa nie opiera się na 
faktach w tym stopniu co zwyczaj, tym niemniej już sama technika 
uchwalania jej, a w ięc ankiety, dyskusje, rozważania, które po
przedzają głosowanie, mają za wyn ik uprzytomnienie ustawo,^ 
dawcy, jakim sposobem sprawy, których ustawa dotyczy, przebie
gają w życiu. Ten tryb uchwalania sprzyja dostosowaniu treści 
ustawy do istniejących stosunków gospodarczych i społecznych. 
Toteż najczęściej nadaje ona jedynie formę prawną stosunkom 
już ustalonym faktycznie w  środowisku społecznym.

Różnicayźródeł społecznych, z których w yw odzą  się z jednej 
strony ustawa, a z drugiej rozporządzenie, tworzy ich materję 
(la matiere) według określenia Hauriou, której nie należy mieszać 
z przedmiotem (1‘objet). Chodzi nie o przedmiot, lecz o traktowanie 
tego przedmiotu w pewnym duchu. Niezbędne kryterium łatwo 
w ykryć  przez badanie „nielegalności rozporządzeń". Jeżeli rozpo
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rządzenie zostaje uznane za nielegalne, to dzieje się to zazwyczaj 
dlatego, że zostało ono wydane z pogwałceniem „ducha" ustawy 
(1'esprit de la loi), której wykonaniu miało służyć, nie zaś przed
miotu ustawy

W .ten  sposób rozporządzenie, którego duch genetycznie w y w o 
dzi się z innego źródła (1'esprit du reglement), gdy ma charakter 
w ykonawczy  — zostaje podporządkowane duchowi ustawy, której 
wykonaniu ma służyć.

Niezbędna służebna rola n zporządzenia została w  praktyce 
francuskiej w pełni doceniona, gdyż zostało ono wykorzystane 
w  kierunku nawet pogłębienia praworządności, jako przedłużenie 
ramienia ustawy,

Z natury rzeczy ustawa, jako obliczona na długą metę, może 
zawierać tylko reguły o trwalszej wartości. Natomiast nie może 
ona operować regułami b i e ż ą c e j  p o l i t y k i  a d m i n i s t r a 
c y j n e j ,  która stanowi również jedną z konieczności racjonal
nego zastosowania ustawy.

Z drugiej strony prawnicy francuscy po dłuższym doświadcze
niu doszli do wniosku iż byłoby również niebezpiecznym politykę 
tę pozostawić jedynie okólnikom ministerialnym, zwłaszcza 
poufnym, albo nieskoordynowanym od wypadku do wypadku — 
ocenom urzędników wykonawczych.

To też po niejakim czasie postanowiono tu wykorzystać tę 
cechę rozporządzenia, którą ono dzieli z ustawą, a mianowicie 
iz jest również regułą ogólną, bezosobową, przedmiotową, lecz 
nie posiadającą jej w ady sztywności. Zdecydowano, że skoro 
życie wymaga przemijających reguł politycznych, należy jeys to 
sować w postaci jawnej, realizując i tu zasadę równości obywateli 
wobec prawa

Ministrowi wolno zmienić dotychczas prowadzoną politykę 
swoją, lub swego poprzednika. M oże on w  tym celu wydać nowe 
rozporządzenie wykonawcze. Natomiast nie wolno jemu czy jego 
podwładnym urzędnikom uprzyw ile jowywać poszczególnych oby
wateli w  swych decyzjach z sobie tylko wiadomych względów

W  jaki sposób zrealizowano te zasady? Otóż Rada Państwa, 
jako sąd administracyjny, zaczęła w  swych orzeczeniach lansować 
zasadę, że ministrowie mają nie tylko piawo, ale także o b o w i ą 
z e k  w y d a w a n i a  r o z p o r z ą d z e ń  w y k o n a w c z y c h ,  
do wykonywanych przez siebie ustaw i to jeszcze przedtem, nim 
przystąpią do ich indywidualnego wykonywania. A b y  to osiągnąć 
zaczęto uchylać wszystkie indywidualne1 decyzje wydawane przez 
władze w  wykonywaniu ustaw, przed wydaniem „rozporządzeń 
wykonawczych. Rada Państwa stwierdzała w  takich wypadkach 
brak należytych warunków do indywidualnego wykonania tych 
ustaw,
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Tvm sposobem zmuszono ministrów do aktualnego rozwijania 
postanowień ustawy w  rozporządzeniach publicznie ogłaszarych 
wystawiając na światło dzienne zasady prowadzonej przez nicł 
polityki.

Ta ewolucja rozporządzenia i roli spełnianej przez nie w  życiu 
naświetlana w  pracy Hauriou, jest tym bardziej interesująca, 
że zdarzyła się w  kraju uważanym za przodujący w  zakresie 
rozwoju nowoczesnych zasad prawa administracyjnego. A  mimo 
to jest ona na naszym gruncie naogól nieznana i niedyskulowana 
w  literaturze fachowej prawniczej.

Dlatego uważałem za ce lowe poświęcić temu przedmiotowi 
nieco w ięcej miejsca.
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Dr JŁRZY STAROŚCI AK

U W A G I
O SYTU ACJI GOSPODARCZEJ S Z P IT A L N IC T W A  

SA M O R ZĄ D O W E G O

W ydane w  ostatnim czasie sprawozdanie z rocznej działalności 
Ministerstwa Zdrowia potwierdza fakt, że w  odniesieniu do przy
szłości szpitalnictwa samorządowego toczyła sią dyskusja na 
temat, czy szpitale, które przed wojną 1939 r. .stanowiły własność 
samorządu, nadal samorządowymi mają pozostać, czy  też szpitale te 
w inny by zostać przejęte pod bezpośredni zarząd administracji 
rządowej. Jako jeden z argumentów, które przemawiać miały za 
koniecznością upaństwowienia tych szpitali wysuwanym był 
argument, że dążyć należy do skupienia wszystkich szpitali admi
nistracyjnie w  jednym ręku, a to celem uniknięcia szkodliwej 
w ielotorowości gospodarki.

Przeciw  upaństwowieniu, a właściwie wobec tego, że samorząd 
również musi być traktowany jako administracyjny organ 
Państwa, przeciw ,,urządowieniu" urządzeń komunalnych przema
w iał nie tylko fakt posiadania przez samorząd bogatego do
świadczenia w  dziedzinie służby zdrowia publicznego i szpital
nictwa (prowadzenie przez powiatowe związki samorządowe szpi
tali ogólnych a przez wojewódzk ie  związki samorządowe w  dziel
nicach zachodnich i związki międzykomunalne w  woiewodztwach 
centralnych szpitali specjalnych), ale również i fakt, że całkowite 
przejście pod bezpośredni zarząd administracji rządowej wszystkich 
szpitali samorządowych zmusiłoby tę administrcję do pokrywania 
z dochodów Skarbu Państwa poważnych częstokroć deficytów 
szpitali, co dla Skarbu Państwa byłoby zbyt poważnym obciąże
niem.

Te też względy doprowadziły do ustabilizowania się polityki 
szpitalnictwa na tym stanowisku, że szpitalnictwo, w  zasadzie 
prowadzone być winno przez samorząd z tym, że Państwo ze 
swych środków bedzie samorządowi udzielało pomocy w  formie
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finansowej lub w  formie naturaliów, (leki, sprzęt) jak również, że 
Państwo będzie ingerowało w  dziedzinę szpitalnictwa jedynie tam 
gdzie bądź to samorząd nie jest w  stanie, z jakichkulwiek wzglę. 
dów, szpitalnictwa we własnym zakresie prowadzić, bądź też gdy 
wzg lędy  na specjalny charakter lub cel szpitala będą wymagały 
bezpośredniego prowadzenia go przez administrację państwową.

Stanowisko to jak się wydaje, jest ujętym w  słuszną formę 
przedłużeniem linii wyrażonej p izez rozporządzenie Prezydenta 
z 22 marca 1928 r. o zakładach leczniczych, jak również potwierdza 
zasadę, że zakład czy instytucja samorządowa jest 'instytucją 
przynajmniej narówni społeczną, publiczną i uspołecznioną, co 
zakład, majątek czy instytucja będąca w  bezpośredniej dyspozycji 
łub zarządzie administracji rządowej.

N ie  da się zaprzeczyć,, że sytuacja szpitalnictwa samorządo
wego w pierwszych kwartałach 1946 r. była trudną. Trudności te 
w yp ływ a ły  z wielu momentów, z których głównymi były:

1) Trudności finansowe samorządu, który wobec braku lub 
szczupłości dochodów nie był w  stanie do swych budżetów 
wstawiać dostatecznie wysokich sum na pokrycie deficytóv 
szpitali. Jak bardzo wegetatywne by ły  ówczesne budżety po 
wiatowych zwiazKÓw samorządowych, potwierdza zestawienie 
nawet nie dziesięciokrotnego wzrostu cy frowego tych budżetów 
z budżetami lat 1936 1938 w porównaniu z niemal 20-krotnyn
wzrostem budżetu państwowego (nie biorąc pod uwagę wyclatkóvr 
nieporównywalnych) i kilkudziesięciukrotnym wzrostem wskaźnika 
cen tak zwanego wolnego rynku. W  związku z tąLlsytuacją zdarza
ły się wypadki bardzo trudnych momentów związanych z brakiem 
w  kasie samorządu rezerw gotówkowych na pokrycie bieżących 
wydatków^ szpitali.

2) Zbyt niskie opłaty dla niektórych kategorii choryth za 
lecznictwo w  szpitalach, powodujące zbyt wielkie niedobory szpi
tali, które pokrywać musiał w  ostateczności w łaściwy związek 
samorządowy. Również stosowanie zbyt wysokich i udzielanych 
licznym instytucjom zniżek dla chorych, umieszczanych przez te 
instytucje w  szpitalach, prowadziło zwłaszcza w  odniesieniu do 
instytucji ubezpieczeniowych faktycznie do tego, że opłaty za 
chorych nie pokrywały rzeczywistych kosztów pobytu w  .szpitalu, 
co w  praktyce prowadziło do konieczności subwencjowania insty
tucji ubezpieczeniowych przez znajdujący się w trudnych warun
kach finansowych samorząd.

3) Błędna w  niektórych wypadkach praktyka -samorządu który 
nie wpłacając na rzecz instytucji ubezpieczeniowych składek ubez
pieczeniowych, godził się na potrącanie powstałych w  ten sposob 
należności instytucji ubezpieczeniowej z opłat, jakie ta instytucja



Nr 1 —  2 Sytuacją. g:spodarcza szpitalnictwa 1?

zobowiązana była uiścić na rzecz szpitala za leczenie skierowanych 
tam przez siebie chorych, —  co w  konsekwencji prowadziło do 
niesłusznego obciążenia szpitala samorządowego świadczeniami, 
których nie był on obowiązany ponosić.

4) Dopuszczanie przez związki samorządowe i same szpitale 
do powstawania zaległości w  opłatach należnych szpitalowi, z ty
tułu leczenia chorych umieszczanych bądź to przez władze samo
rządowe (gminy —  np. za leczenie ubogich w  szpitalu powiato
wym), bądz to przez administrację cywilną czy wojskową. Za
ległości z tego tytułu dochodziły nieraz do znacznych sum: Stano
wiąc bardzo znaczny uszczerbek w  pozycjach dochodowych spi- 
tala ,a pośrednio i związku samorządowego.

’'5) Niedostateczne wreszcie subwencje, czy dotacje .ze Skarbu 
Państwa, na które liczył samorząd w  związku z koniecznością 
uruchomienia szpitali zniszczonych, lub uzupełnienia zdewastowa
nego lub zużytego w  okresie wojennym inwentarza i aparatury 
szpitala.

Te wszystkie przvezvnv składały się na trudną sytuację powia
towych związków samorządowych, większych miast i niektórych 
zw iązków  wojewódzkich samorządowych (np. poznański lub po
morski), utrzymujących zakłady lecznicze.

Zapowiedź poprawy na tym polu. ale nie sama jeszcze poprawę, 
przyniósł dekret o podatkach komunalnych z 20 marca 1946 r. 
(ogłoszony 24 maja 1946 r.) zapewniający powiatowym  związkom 
samorządowym, przez ustalenie udziału ich w  podatku gruntowym 
na 35°mi nieco mocniejszą sytuację finansową. N ie  wyłącznie 
jednak troska o szpitalnictwo dyktowała konieczność zapew
nienia powiatom wysok iego udziału w  tym podatku, stąd też 
występować może obawa, czy potrzeby „szpitalnictwa samorządo
w ego nie-będą pochłaniały w  zbyt dużym stopniu dochodów po
w iatowych zw iązków  samorządowych, co spowodowaćby mogło 
wysokie straty w  takich dziedzinach obowiązkowych zadań po
wiatowych związków samorządowych, jak utrzymywanie dróg 
publicznych, szkolnictwa, opieki społecznej i t. d. Prawdziwą po
prawę dla powiatowych zw iązków  samorządowych przyniosło 
dopiero wyznaczenie stawek podatku gruntowego i przystąpienie 
samorządu do energiczniejszego ściągania zaległości podatkowych, 
powodujące faktyczny dopływ do kas samorządowych powazmej- 
szych sum pieniężnych, z których zaspokojone być mogły po
trzeby wielu szpitali samorządowych. O tyle można tu powiedzieć 
„wielu szpitali", że większość szpitali samorządowych prowadzo
na jest właśnie przez powiatowe związki-^samorządowe. Pewną 
poprawę, choć zbyt małą ze względu na nikły procent udziału, 
wojewódzkich zw iązków  .-.samorządowych w  podatku gruntowym
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(5%), przyniosło usprawnienie akcji ściągania podatku grunto
w ego  również i dla wojewódzkich związków samorządowych.

Ten fakt pop iawy bytu w ielu szpitali samorządowych nie 
objął przecież w  należytym stopniu szpitali w  większych miastach, 
jak również szpitalnictwa na ziemiach odzyskanych, gdyż podatek 
gruntowy w miastach nie jest podatkiem decydującym o sytuacji 
finansowej miasta, na ziemiach odzyskanych zaś, ze względu na 
ulgi stosowane wobec osadników, w p łvw y  z podatku gruntowego 
są nikłe.

N iewątp liw ie  dalszą poprawą sytuacji-.szpitalnictwa samorzą
dowego przyniesie również wkroczenie w  sprawę sytuacji go
spodarczej tego szpitalnictwa Prezydium K. R .N., które wydało 
uchwalającym budżety samorządowe radom narodowym, wytyczne 
(z dnia 24. XII. 1946 r.) zobowiązujące:

a) gminne rady narodowe do umieszczania w  budżetach gmin
nych na rok 1947 odpowiednich sum na pokrycie kosztów leczenia 
tych osób, za które płaci gmina,

b) pow iatowe rady narodowe do umieszczania w  budżetach 
powiatowych zw iązków  samorządowych dostatecznych sum na 
pokrycie niedoborów szpitali, prowadzonych przez powiatowe 
związki samorządowe,

c) wo jew ódzk ie  rady narodowe do umieszczania w  miarę 
możności w  budżetach wojewódzkich zw iązków  samorządowych 
sum, które pozw oliłyby  im na udzielanie pomocy w  utrzymaniu 
szpitali dla tych związków samorządowych, które nie są w  stanie 
zaspokoić w  tej dziedzinie najniezbędniejszych swych potrzeb 
(np. pow iaty  przyczółkowe)

Ponadto zwrócona została uwaga na konieczność usunięcia oma
wianych niedociągnięć gospodarki niektórych szpitali, niewłaści
wość rozliczeń z instytucjami ubezpieczeniowymi i konieczność 
niedopuszczenia do zaległości w  uiszczaniu przez jakiekolw iek 
instytucje (publiczne czy prywatne), obojętnie czy  cyw ilne czy 
wojskowe opłat za leczenie chorych, kierowanych przez te insty
tucje do szpitali samorządowych. Ułatwia przeprowadzenie tego 
ostatniego zalecenia stanowisko zajęte przez Prezesa Rady M i 
nistrów w  poleceniu wydanym  do wszystkich ministrów w  dniu
5. VI. 1946 r. w  podobnych sprawach, (zwrócenie uwagi p izez  
Prezesa Rady Min istrów  na konieczność wydania przez wszystkich 
ministrów podległym .sobie urzędom zarządzeń w  sprawie uiszcze
nia przez te instytucje na rzecz samorządu zaległości podatko
wych).

Na  gwaranta wykonania tych wytycznych powołane zostały 
w  zasadzie prezydia wojewódzk ich  rad narodowych, którym dono
szone być w inny spostrzeżone nienormalności w  tej dziedzinie 
i które nienormalności te likwidować będą drogą porozumienia się
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z w łaściwymi władzami drugiej instancji. W  wypadkach zaś, 
któie nie będą mogły  być załatwione na szczeblu wojewódzkim^ 
wkraczac będzie bądź właściwe ministerstwo, bądź też inna władza, 
której będzie to zlecone.

Ten sposób usunięcia trudności gospodarczej szpitali samorzą
dowych, oparty o zasadę .samodzielnego likwidowania przez sa
morząd powstałych trudności, potrafi jak się wydaje, z likwidować 
znaczną ilość niedomagali. Nadzie je te czynić można zwłaszcza 
ze względu na aktualną poprawę sytuacji finansowej pow iatowycł 
zw iązków samorządowych.

Niemniej omal że poza możliwością usunięcia omawianych 
trudności pozostały .szpitale miejskie i w ie le  szpitali w ojewódz- 
kicn, a to w  związku z trudną w  dalszym ciągu sytuacją finansową 
miast i tych wojewódzkich zw iązków  samorządowych, które mają 
szeroko rozbudowane szpitalnictwo I tu jest nadal aktualna nie
zbędność pomocy Państwa, obojętnie^ w  jakiej formie, czy przez 
pomoc finansową dla samych związków komunalnych, czy też 
w  formie opłacania przez Daństwo personelu fachowego szpitali, 
czy  wreszcie przez działalność odpowiednich funduszy państwo
wych.

Jeśliby szło o trudności wojewódzkich zw iązków  samorządo
wych, to podkreślić trzeba, że w  zwalczaniu tych trudności nie są 
one bynajmniej bierne. Przykładem może tu służyć Poznański W o 
jewódzki Związek Samorządowy, który  mając najszerzej rozou- 
dowane zakłady lecznicze, trudności te odczuł specjalnie mocno. 
Związek ten, nie mając innego wyjścia, wprowadził na stooim te
renie daninę na rzecz pokrywania deficytów  swych zakładów po
ciągając do pokrycia tych deficytów  powiatowe związki samorzą
dowe. Ze względu na ro, że zarówno dochody powiatowych zw iąz
ków  samorządowych, jak i w ojew ódzk iego związku samorządowego 
w głównej mierze opierają się na podatku gruntowym, danina ta 
oznacza faktycznie zwiększenie udziału wojewódzKiego związku 
samorządowego w  podatku gruntowym kosztem udziału w  tym 
pudatku powiatowych zw iązków  samorządowych. Być może roz
wiązanie to nie jest całkowicie słuszne, —  niemniej na obronę 
Poznańskiego W o jew ódzk iego  Związku Samorządowego pow ie
dzieć trzeba, że nie miał on innego wyjgcia, że zatem przyjęte 
przez niego rozwiązanie jest wyrazem nie niezrozumienia sytuacji 
i zadań samorządu powiatowego, lecz wyrazem trudności finanso
wych tego samorządu i wyrazem jego  troski o należyte zaspoko
jenie potrzeb publicznych zgodnie z określoną przez wojewódzką 
radę narodową ich hierarchią.

Reasumując stwierdzić należy, że aczkolw iek koniec roku 1946 
i początek roku 1947, w  związku ogólną poprawą finansów samo
rządowych w ogolności, a finansów pow iatowych związków samo-
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rządowych w szczególności przyniósł poprawę gospodarczej sy
tuacji szpitali samorządowych, przecież szpitalnictwo to dla swego 
rozwoju będzie potrzebowało jeszcze .specjalnej pomocy Państwa 
w  grupie szpitali miejskich, wojewódzkich i szpitali samorządo
wych na Ziemiach Ouzyskanych. Skoro zaś za zasadę polityki 
szpitalnictwa w ogóle przyjęta została zasada oparcia tego szpital
nictwa na szpitalach samorządowych i skoro za niezbędną uznaną 
została rozbudowa stanu posiadania łóżek szpitalnych pizynaj- 
mniej do wysokości dwukrotnie wyższej niż obecnie, —  to z jednej 
strony te wytyczne ogólno-państwowej polityki szpitalnictwa 
uznane być winny przez właściwe organa samorządowe pow o
łane do planowania za wiążące w planowaniu działalności samo
rządu, z drugiej zaś srrony odpowiedzialne za stan szpitalnictwa 
polskiego władze centralne umożliwić winny samorządowi poprzez 
odpowiednią pomoc fachową i materialną, Faktyczne wykonanie 
stwierdzonych jako konieczne zadań i planowanej przez nie roz
budowy szpitalnictwa samorządowego.

Sam bowiem samorząd z własnych środków, pomimo możliwegfo 
jeszcze natężenia wykorzystania tych środków, o ile byłby w  sta
nie ponieść znaczne świadczenia na utrzymanie istniejących 
szpitali i o ile przyczynićby się mógł nawet do pewnej rozbudowy 
tego szpitalnictwa, —  nie byłby jednak w  możności podjąć tak 
szerokich inwestycji, które prowadziłyby do niezbędnego podw o
jenia stanu posiadania szpitalnictwa publicznego.

I
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I

ANTONI TESKI

USTRÓJ I O R G A N IZ A C J A  P A Ń S T W O W A  JUGOSŁAW II.

Dnia 31 stycznia 1946 r. Jugosłowiańskie Zgromadzenie Usta
wodawcze uchwaliło nową Konstyucję, która całkowicie zmie
niła strukturę polityczną Państwa Jugosłowiańskiego. Z tą chwi
lą przestało istnieć także formalnie —  faktycznie bowiem  już 
dość dawno nie istniało - Królestwo Serbów, Kroatów i Sło
weńców, a Jugosławia stała się, jak mówi Konstytucja, „ fede
ralnym państwem ludowym o ustroju republikańskim, wspól
notą narodów o równych prawach, które korzystając z prawa 
samostanowienia o sobie, postanowiły żyć złączone w  państwo 
zw iązkowe jako F e d e r a c y j n a  R e p u b l i k a  L u d o w a  Ju-  
g o s ł a w  i i".

Republika Jugosłowiańska składa sie“  z sześciu /Suwerennych 
republik ludowych: Serbii, Kroacji, Słowenii, Bośnii i Hercego
winy, Macedonii oraz Montenegro. Republika Serbska obejmuje 
autonomiczną prowincję W o jew od inę  oraz autonmiczny kraj 
Kossowo i Metochię.

Z federacyjnego ustroju Jugosławii wynikła konieczność nie- 
tylko rozgraniczenia przez Konstytucję kompetencji między Re
publiką Jugosłowiańską, jako państwem związkowym, a wcho
dzącymi w  skład tego państwa suwerennymi republikami, — 
lecz także ustanowienia zarówno organów państwowych wspól
nych dla całego Państwa jak i takich samych lub podobnych 
organów dla poszczególnych republik.

Kom petencje  Republiki Jugosłowiańskiej jako państwa
federalnego. v

Do kompetencji Republiki Jugosłowiańskiej jako państwa 
związkowego, reprezentowanego przez jego najwyższe organy 
federalne oraz przez organy administracji ogolnopaństwowej, na
leżą następujące sprawy: 1) zmiana Konstytucji federalnej oraz 
nadzór nad jej stosowaniem i nad zachowaniem zgodności kon-
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slyiucyj poszczególnych republik z Konstylucją tedeialną: 
2) przyjmowanie nowych republik, które pragną wejść w  skład 
Republiki Jugosłowiańskiej, a także udzielanie zgody na two
rzenie nowych autonomicznych prowincyj i krajów; 3) ustala
nie granic poszczególnych republik; 4) reprezentacja w  stosun
kach międzynarodowych i umowy międzynarodowe; 5) sprawy 
w o jn y  i pokoju; 6) ogólne kierownictwo i kontrola stosunków 
handlowych z zagranicą; 7) obrona narodowa i bezpieczeństwo 
Państwa; 8) koleje, komunikacja lotnicza, rzeczna i morska oraz 
sprawy morskie o znaczeniu ogólnym; 9) poczta, telefon i tele- 
graf; 10) sprawy obywatelstwa federalnego; 11) sprawy emigra 
cji i imigracji oraz sprawy dotyczące obcokrajowców ; 12) państwo- 
w y  plan gospodarczy i statystyka; 13) buażet ogółnopaństwowy, 
jego  zatwierdzenie i kontrola ostateczna nad jego  wykonaniem; 14) 
system pieniężny i kredyt, pożyczki państwowe, obieg dewiz 
i monet, ubezpieczenia, cła i monopole państwowe; 15) patenty,’ 
cechy, wzory, próby, miary, wagi oraz metale szlachetne; 16' 
opieka nad inwalidami wojennymi 17) amnestia i prawo łaski 
stosowane przy przekroczeniach prawa federalnego; 18) przed
siębiorstwa finansowe, przemysłowe kopalniane, robót pubłicz 
nych, handlowe, leśne i rolne o znaczeniu ogólnym; 19) drogi, 
rzeki, kanały i porty o znaczeniu ogólnym; 20) nadzór nad w y 
konywaniem ustaw federalnych: 21) ustawodawstwo dotyczące 
podziału dochodów pomiędzy budżet ogółnopaństwowy a bu
dżety poszczególnych republik, jednostek autonomicznych i jed 
nostek administracyjno-terytorialnych oraz dotyczące pożyczek 
publicznych i podatków; 22) ustawodawstwo dotyczące sądow
nictwa, prokuratury i adwmkatury, kodeks kavny, p iaw o nan- 
dlowe, wekslowe i czekowe, prawo morskie, ustawodawstwo do
tyczące postępowania cywilnego, spornego i niespornego, po
stępowania egzekucyjnego, likwidacyjnego, karnego i admini
stracyjnego, oraz dotyczące stanu cywilnego obywateli; 23) usta
wodawstwo zasadnicze o pracy, handlu i ubezpieczeniu społecz
nym, o spółdzielczości i o prawie cywilnym; 24) stanowienie 
ogólnych zasad dla ustawodawstwa i administracji poszczegól
nych repuolik w  dziedzinie rolnictwa, leśnictwa, łowiectwa 
i energii wodnej, robót publicznych, administracji gospodarczej, 
polityki cen, zdrowia i kultury fizycznej, nauczania, opieki spo- 
fecznej i organizacji państwowej.

Wszystkie inne sprawy poza wymienionymi należą do kom
petencji poszczególnych republik i mogą być przez nie samo
dzielnie regulowane.

Kompetencja organów ogolnopaństwowych jest w ięc dość sze
roka i obejmuje najważniejsze dziedziny życia zbiorowego. W y 
daje się, że ograniczenie kompetencji poszczególnych republik
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w  tych dziedzinach jest jeanak z ogólnopanstwowego punKtu w i
dzenia konieczne dla zachowania niezbędnej jedolitości państwa 
oraz zabezpieczenia jego .spoistości i siły.

Zachowanie tej jednolitości mają na celu. również dalsze prze
pisy Konstytucji stanowiące, że ustawy federalne obowiązują w  ca 
lym Państwie, w  razie zaś kolizji m iędzy ustawą federalną a usta
wą jednej z republik, stosowana jest ustawa fedeialna. —  Każdy 
obywatel jednej z republik jest jednocześnie ooywatelem Repu
bliki Jugosłowiańskiej i korzysta w  innej republice z tych samych 
praw, co obywatele tej republiki. - A k ty  i dokumenty organów 
administracji o g ó l n o p a ń s t w o w e j ,  oraz akty i doKumenty 
o r g a n ó w  s p r a w i e d l i w o ś c i  każdej z republik, są waż
ne w całym państwńe —  z czego wynika, że akty o r g a n ó w  
a d m i n i s t r a c y j n y c h  p o s z c z e g ó l n y c h  r e p u b l i k  
ważne są tylko na obszarze danej republiki.

Obrót towarowy pomiędzy republikami jest wolny i nie może 
być> ograniczony ustawami którejkolw iek republiki.

Najwyższe organy iederalne.

Wszelka władza w Republice Jugosłowiańskiej jak zresztą 
w  fcażdej republice —- pochodzi od Narodu i należy do Narodu, 
a wykonywana jest przez Naród za pośrednictwem komitetów 
ludowych pochodzących z wolnych wyborów, które ,,począwszy 
od lokalnych komitetów ludowych aż do zgromadzeń ludowych 
poszczególnych republik i Zgromadzenia Narodowego Republiki 
Jugosłowiańskiej powstały i rozwinęły się w  walce z faszyzmem 
i reakcją o w yzw olen ie  narodowe i reprezentują podstawowe 
zdobycze tej walki".

Zgromad 2,enie Narodowe.

Reprezentantem suwerenności ludowej jest Zgromadzenie N a 
rodowe Republiki Jugosłowiańskiej. Jest ono najwyższym orga
nem władzy państwowej i w ykonyw a  wszystkie prawa należne 
Republice, o ile wykonanie tych praw nie zostało przez Kon
stytucję powierzone innym organom ogólnopaństwowym. Temuż 
Zgromadzeniu zastrzeżona jest władza ustawodawcza w  tych dzie
dzinach. które należą do kompetencji Państwa.

Zgiomadzenie Narodowe, wybierane na 4 lata, składa .się 
z dwóch izb —  Rady Federalnej i Rady Narodów.

R a d a  F e d e r a l n a  wybierana jest przez wszystkich obyw a
teli (50.000 mieszkańców wybiera jednego posła). R a d ę  N a 
r o d ó w  wybiera ją  poszczególne republiki (każda 30 poslow), 
prowincje autonomiczne f20 posłów) i kraje autonomiczne (15 po
słów). Poseł nie może zasiadać jednocześnie w  obu izbach. Obie
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izby mają równe prawa. Każda izba wybiera przewodniczącego, 
dwóch wiceprzewodniczących i trzech sekretarzy. Nowowybrane 
Zgromadzenie Narodowe zbiera się najpóźniej w  ciągu meisiąca 
po przeprowadzeniu wyborów.

Sesje obu izb odbywają się jednocześnie, lecz w  zasadzie od 
dzielnie. Sesje zwycza jne (dwie co roku —  15 kwietnia i 15 paź
dziernika) i nadzwyczajne zwołuje Prezydium Zgromadzenia N a 
rodowego. Gdyby sesja zwyczajna nie została zwołana w  termi
nie, Zgromadzenie Narodowe może zebrać się samo bez zarzą
dzenia Prezydium. Sesje nadzwyczajne zwoływane są w  miarę 
uznania Prezydium, dalej na żądanie poszczególnej republiki, 
przedstawione za pośrednictwem jej najwyższego organu t. j. zgro
madzenia ludowego danej republiki, wreszcie na żądanie 1/3 
ogólnej liczby posłów jednej z izb. W spólne sesje obu izb odby
wają się w  przypadkach przewidzianych w  Konstytucji (np. dla 
ogłoszenia o uchwaleniu zmiany Konstytucji, dla wyboru Prezy
dium Zgromadzenia Narodowego, dla mianowania i odwołania 
Rządu federalnego) lub tez na skutek odDowiedniej uchwały obu 
izb. Na wspólnych sesjach przewodniczą kolejno przewodniczący 
obu izb, a uchwały zapadają większością głosów, przy czym ko
nieczna jest obecność większości posłów każdej izby. Każda izba 
uchwala swój regulamin obrad, e Zgromadzenie Narodowe uchwale 
regulamin obrad dla wspólnych sesji.

Prawo in ic jatywy ustawodawczej służy Rządowi fedeialnemu, 
poszczególnym jego  członkom oraz posłom obu izb. Projekt usta
w y  może być wniesiony albo do jednej, albo do drugiej izby, 
a staje się ustawą dopiero po uchwaleniu większością głosów 
w  obu izbach na sesji, na której obecna jest większość posłów 
danej izDy. Każda izba ma prawo zaproponować poprawki ao 
projektu ustawy uchwalonego przez drugą izbę. Projekt z po
prawkami wraca w tedy w  celu aprobaty do tej izby, z której 
wyszedł. Jeżeli izba ta go nie zaaprobuje, projekt idzie do K o 
misji Uzgadniającej, złożonej z równej ilości członków obu izb. 
Jeżeli także w  Komisji Uzgadniającej nie osiągnięto porozumie
nia, albo gdy jedna z izb odrzuci sposób załatwienia zapropono
wany przez Komisję, obie izby obradują na nowo nad całą spra
wą. Jeżeli i tym razem nie dojdzie do porozumienia, Zgroma"dze- 
nie Narodow e zostaje rozwiązane, przy  czym dekret rozwiązujący 
Zgromadzenie wyznacza odrazu termin nowych wyborów.

Ustawy i inne przepisy ogłaszane są w  językach wszystkich 
republik i wchodzą w  życie w  osiem dni po ogłoszeniu w  „Dzien
niku Ustaw", chyba że zawierają odmienne zarządzenie.

Każda izba wybiera komisje, k tó iym  powierza określone prace. 
Na pierwszej sesji izby wybierają komisje weryfikacyjne, które 
sprawdzają pełnomocnictwa posłów. Na  propozycje tych komisy j
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każda izba potwierdza lub unieważnia te pełnomocnictwa. Zgro
madzenie Narodowe i każda izba mogą przez swe komisje ba
dać sprawy o ogólnym znaczeniu, a organy państwowe obowią
zane są do wykonania żądań tych komisy] dotyczących ustalenia 
faktów i zebrania dowodów.

Posłowie Zgromadzenia Narodowego są nietykalni. N ie  mogą 
być pozbawieni wolności i nie może bvć im wytoczony proces 
karny bez zgody danej izby lub Prezydium Zgromadzenia N aro
dowego, chyba że schwytani zostali na gorącym uczynku popeł
nienia zbrodni, o czym winno być natychmiast 'powiadomione 
Prezydium Zgromadzenia Narodowego.

W 'ra z ie  w o jn y  lub istnienia podobnych wyją tkow ych  okolicz
ności, Zgromadzenie Narodowe może przedłużyć swój mandat na 
cały czas trwania stanu wyjątkowego. Ma ono również prawo 
zdecydować o swym rozwiązaniu przed upływem okresu, na który 
zostało wybrane. W y b o ry  do nowego Zgromadzenia muszą być 
ogłoszone przed upływem ostatniego dnia okresu, na który po
przednie Zgromadzienie było wybrane. Od dnia rozwiązania do 
dnia nowych w yborów  nie może ułynąć w ięcej niż trzy i >nie 
mniej niż dwa miesiące.

Zmiana Konstytucji może być zaproponowana przez Prezydium 
Zgromadzenia Narodowego, przez Rząd federalny lub przez 1/3 
ogólnej liczby posłów jednej izby. W niosek o przystąpienie do 
dyskusji nad zmianą Konstytucji musi bvć przy jęty  większością 
głosów każdej izby, sama zaś zmiana uchwalona absolutną w ięk 
szością głosów ogólnej liczby posłów każdej z izb. Uchwalona 
zmiana ogłaszana jest przez Zgromadzenie Narodowe na wspólnej 
sesji obu izb.

Prezydium Zgromadzenia N a rodow ego

Prezydium wybierane jest na wspólnej sesii obu izb i składa 
się z prezydenta, szesciu wiceprezydentów, sekretarza i najwyżej 
trzydziestu członków. Do jego  funkcji należy zwoływanie Zgroma
dzenia Narodowego, rozwiązywanie jego w  przynadku niedojścia 
do porozumienia co do projeKtu ustawodawczego, zarządzanie 
w yborów  do Zgromadzenia, orzekanie na wniosek Rządu federal- 
neg°r prezydiów zgromadzeń ludowych poszczególnych reDublik, 
Sądu Najwyższego, Naczelnego Prokuratora Publicznego i z włas
nej in ic jatywy co do zgodności norm ustawodawczych poszcze
gólnych republik z Konstytucją ogolnopaństwową i z ustawami 
federalnymi, autentyczna interpretacja federalnych norm ustawo
dawczych, ogłaszanie uchwalonych ustaw, wydawanie dekretów, 
wykonywanie prawa łaski, nadawanie orderów i odznaczeń, raty
fikowanie umuw międzynarodowych, mianowanie i odwoływanie 
na wniosek Rządu federalnego przedstawicieli dyplomatycznych
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za granicy, przyjmowanie listów uwierzytelniających i odwołują
cych przedstawicieli obcych państw, zarządzenie ogólnej mobili
zacji i stanu wojennego w przypadku zbrojnego zaatakowania 
państwa lub konieczności wykonania zobowiązań międzynarodo
wych państwa w  stosunku do międzynarodowej organizacji pokoju 
lub w  .stosunku do kraju sojuszniczego, mianowanie i odwoływanie 
na wniosek premiera członków Rządu federalnego w  czasie między 
sesjami izb z warunkiem uzyskania aprobaty Zgromadzenia, w y 
znaczanie również na wniosek Rządu tymczasowych jego człon
ków, zmiana łączenie i znoszenie Ministerstw i komisyj istnieją
cych w  czasie pomiędzy sesjami izb pod warunkiem uzyskania 
aprobaty Zgromadzenia, ustalanie na wniosek Rządu federalnego, 
które przedsiębiorstwa i instytucje mają charakter ogólny i pod 
padają pod bezpośrednią dyrektywę Rządu, oraz zarządzanie nć 
wniosek Rządu federalnego lub na mocy decyzji Zgromadzenia 
Narodowego głosowania ludowego w  sprawach należących do 
kompetencji Państwa.

Dekrety Prezydium podpisują jego prezydent i Sekretarz. Za 
swe czynności Prezydium odpowiedzialne jest przed Zgromadze
niem, które może nawet przed upływem okresu, na który Prezy
dium zostało wybrane, znieść z urzędu bądź całe Prezydium bądź 
poszczególnych jego członków i wybrać na to miejsce now ycf

W  razie rozwiązania Zgromadzenia Narodowego Prezydium 
pełni swe funkcje do czasu wyboru nowego Prezydium.

Organy federalne administracji państwowej.

N ajw yższym  organem wykonawczym  i administracyjnym Re
publiki Jugosłowiańskiej jest Rząd federalny, m ianowany i odw o
ływany przez Zgromadzenie Narodowe na wspólnej sesji obu izb. 
Rząd federalny składa się z premiera, wicepremierów, ministrów, 
prezesa federalnej komisji państwowego planu gospodarczego 
i prezesa federalnej komisji kontroli. M ogą  w  nim zasiadać także 
ministrowie bez teki. Członkowie Rządu składają przysięgę przed 
Prezydium Zgromadzenia Narodowego, wobec którego też są od
powiedzialni i zdają sprawę ze swych funkcyj. Ponadto ponoszą 
odpowiedzialność karną za pogwałcenie Konstyturji i innych 
ustaw podczas sprawowania swych funkcyj. Odpowiadają również 
za szkody wyrządzone Państwu przez akty nielegalne. Szczegóły  
tej odpowiedzialności regulują .specjalne ustawy federalne.

Ministerstwa dzielą się na federalne i federalno-republikanskie. 
Do Ministerstw federalnych zaliczają się Ministerstwa: Spraw Za 
granicznych, Obrony Narodowej Komunikacji, Spraw Mor.skich, 
Poczty  oraz Handlu Zagranicznego. Ministerstwami federalno- 
republikańskimi są Ministerstwa: Skarbu, Spraw Wewnętrznych.
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Sprawiedliwości, Przemysłu, Górnictwa, Handlu i Aprow izacji 
Rolnictwa i Lasów, Pracy oraz Robót Publicznych.

W  zasadzie Ministerstwa f e d e r a l n e  kierują określoną ga
łęzią administracji państwowej na całym obszarze Państwa b e z 
p o ś r e d n i o  przy pomocy własnych organów. Dla wykonywanie 
prac, należących do ich kompetencji, mogą mianować pełnomocni 
kow p izy  rządach poszczególnych republik oraz tworzyć w ydzia ły  
i sekcje przy komitetach ludowych.

Ministerstwa f e d e*ria 1 n o-r e p u b l i k a ń s k i e  kierują okre
śloną gałęzią administracji tylko p o ś r e d n i o  popizez Minister
stwa poszczególnych republik, a mogą kierować bezpośrednio 
tylko określonymi pracami, przedsiębiorstwami i instytucjami
0 znaczeniu ogólnym.

W  celu nadawania jednolitego kierunku gałęziom administracji 
państwowej istnieją przy Rządzie federalnym komitety w działacł 
nauczania i kultury, zdrowia publicznego i opieki społecznej 
Komitety takie mogą być tworzone także w  innych działach admi
nistracji państwowej.

Najwyższe organy w poszczególnych republikach  
Zgromadzenia ludowe.

Każda republika posiada swoje własne zgromadzenie ludowe, 
wybierane na cztery lata zgodnie z konstytucją danej republiki
1 będące jej najwyższym organem władzy. Do tego zgromadzenia 
należy wyłącznie władza ustawodawcza. Zgromadzenie wybiera 
sobie przewodniczącego, wiceprzewodniczącego i sekretarzy, kió- 
rzy  kierują sesjami.

Prezydium zgromadzenia ludowego.

Ponadto zgromadzenie ludowe wybiera prezydium złożone 
z prezydenta, jednego lub kilku wiceprezydentów, jednego sekre
tarza i takiej ilości członków jaką określa konstytucja danei repu
bliki, która również ustala konmetencje prezydium

Organy administracyjne

Najw yższym  organem wykonawczym  i administracyjnym jest 
rząd danej republiki, mianowany i odw o ływ any  przez zgromadze
nie ludowe, przed którym też ponosi odpowiedzialność za sprawo
wanie swych funkcyj

Ministerstwa poszćzególnych republik ,sa albo federalno-repu- 
blikańskie albo republikańskie. —  Ministerstwa fedeialno-repubii- 
kańskie kierują określoną gałęzią administracji i poza dziedzinami 
należącymi do ich własnej kompetencji, prowadzą sprawy mini
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sterstw federalno-republikańskich. Rządu fedeialnego zgodnie 
z icb zarządzeniami, instrukcjami, zleceniami i decyzjami. M in i
sterstwa republikańskie kierują samodzielnie pewną gałęzią 
administracji należącą do kompetencji danej republiki.

Ministerstwa są określane przez konstytucję danej republik: 
zgodnie z Konstytucją federalną. Prezydium zgromadzenia ludo
wego ma jednak prawo zmieniać, łączyć i znosić istniejące M in i
sterstwa zgodnie z Konstytucją federalną, konstytucją danej re 
publiki, ustawami federalnymi i decyzjami Prezydium Zgromadzę 
nia Narodowego.

Organy autonomicznych prow incy j i krajów.

Zakres autonomii i prawa autonomicznych prow incyj i k ra jów  
ustalane są przez konstytucję republiki, do której prowincje te 
i kraje należą. Statut autonomiczny, który musi być zgodny 
z Konstytucją federalną i z konstytucją danej republiki, uchwala 
na jwyższy organ autonomicznej prowincji lub kraju, a zatwierdza 
zgromadzenie ludowe republiki.

Najwyższym  organem autonomicznej prowincji jest z g r o 
m a d z e n i e  l u d o w e  tej prowincji, wybierane na trzy lata przez 
jej obywateli. Zgromadzenie to zbiera się zgodnie z postanowienia
mi konstytucji danej republiki. W yb iera  ono c e n t r a l n y  
k o m i t e t  w y k o n a w c z y  jako swój organ w ykonawczy  
i administracyjny.

Najw yższym  organem kiaju autonomicznego jest r e g i o  
n a l n y  k o m i t e t  l u d o w y ,  wyb ierany na trzy lata przez ob y 
wateli tego kraju. Sesje swe komitet ludowy odbywa zgodnie 
z przepisami konstytucji danej republiki Komitet luaowy wybiera 
r e g i o n a l n y  k o m i t e t  w y k o n a w c z y ,  który jest jego
organem wykonawczym  i administracyjnym.

«
Organy jednostek administracyjno-terytorialnych.

Organem gmin wiejskich i miejskich, powiatów, miast w ydz ie 
lonych, departamentów i krain są l o k a l n e  k o m i t e t y  l u d o 
w e .  Komitety ludowe gmin wiejskich i miejskich wybierane 
są na dwa lata, zaś komitety ludowe powiatów, miast w ydz ie lo 
nych, departamentów i krain na trzy lata przez obywateli danej 
jednostki. —■ Komitety ludowe powiatow, miast wydzielonych, 
departamentów i krain odbywają swe sesje zwyczajne w  terminach 
przewidzianych w  Konstytucji danej republiki Co do sesji komite 
tów ludowych gmin wiejskich i miejskich Konstytucja odsyła 
załatwienie tej sprawy do ustaw specjalnych.

Komitety ludowe kierują działalnością podległych im organów 
administracyjnych oraz rozwojem  gospodarczym i kulturalnym
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w  swoim okręgu, zabezDieczają porządek publiczny oraz w yk o 
nywanie ustaw i ochronę praw obywateli, same uchwalają swoje 
budżety i w  ramach swej kompetencji w ydają  ogólne zarządzenia 
na mocy Konstytucji federalnej, konstytucji danej republiki, praw 
federalnych, ustaw danej republiki i na mocy ogolnych zarządzeń 
władz przełożonych.

Przy realizowaniu swych zadań komitety ludowe obowiązane 
są opierać się na in ic jatywie i szerokim udziale mas ludowych 
i organizacyj świata pracy.

Organami wykonawczym i i administracyjnymi lokalnych ko
mitetów ludowych ,są —  jak wspomniano —  komitety wykonawcze 
złożone z przewodniczącego, jego zastępcy, sekretarza i kilku 
członków, a tylko w  małych gminach wiejskich komitet w ykonaw 
czy składa się z dwóch osob, naczelnika i sekretarza. Komitety 
wykonawcze wybierane są przez komitety ludowe spośród ich 
członków

W  terminach, przewidzianych przez prawo, loKalny komitet 
ludowy zwołuje l o k a l n e  z e b r a n i e  w y b o r c ó w ,  któremu 
składa sprawozdanie ze swych czynności. Prawa i obowiązki 
tych zebrań regulują specjalne przepisy ustawowe.

Organy wykonawcze lokalnych komitetów ludowych podlegają 
zarówno swoim komitetom ludowym jak i organom w ykonaw 
czym i administracyjnym władz przełożonych.

Dla kierowania poszczególnymi gałęziami administarcyjnymi 
komitety ludowe mogą posiadać wydzia ły  i sekcje, podlegające 
kierownictwu komitetów wykonawczych —■ W ydzia ły  te i sekcje, 
podlegają w  swych piacach zarówno swojemu komitetowi w y 
konawczemu jak i odpowiedniemu wydzia łow i nadrzędnego komi- 
etu ludowego i właściwemu ministerstwu danej republiki.

Sądownictwo.

Organem Narodu w  zakresie wymiaru sprawiedliwości są: Sąd 
N a jw yższy  Republiki Jugosłowiańskiej, sądy najwyższe poszcze
gólnych republik i prow incyj autonomicznych, sądy departamen
talne i sądy powiatowe. W  drodze ustawy mogą być jednak 
tworzone także sądy szczególne dla określonych rodzajów spraw.

Sądy są oddzielone od administracji w e wszystkich instancjach, 
są niezależne przy wymiarze sprawiedliwości i orzekają zgodnie 
z ustawami w  imieniu Narodu. Sądy wyższej instancji mają, 
w  granicach pizewidzianych ustawą, p iawo kontroli nad sądami 
niższej instancji.

Rozprawy sądowe są w  zasadzie jawne. W yrok i  sądowe mogą 
być zmienione jedynie przez w łaściwy sąd wyższej instancji.
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W  zasadzie wszystkie sądy oizekają w kompletach, przy czym 
komplety w  sądach powiatowych i departamentalnych, orzeka 
jących w  pierwszej instancji, składają się z sędziów zawodowych 
i z sędziów przysięgłych, mających równe prawa przy ferowaniu 
wyroków.

Postępowanie sądowe odbywa się z języku republiki, prowincji 
lub kraju autonomicznego, w  którym mieści się siedziba sądu. 
Obywatele nie znający tego języka, mogą posługiwać się rodzi
mym językiem  oraz zapoznawać się z aktami i śledzić przebieg 
procesu przy pomocy tłumacza.

Sędziowie Sądu Najw yższego  Republiki Jugosłowiańskiej w y 
bierani i zwalniani są ze swych funkcyj przez Zgromadzenie N a 
rodowe na wspólnej sesji obu izb, zaś sędziowie sądów na jwyż
szych poszczególnych republik i prow incyj autonomicznych 
przez zgromadzenie ludowe danej republiki lub prowincji. Sędziów 
i sędziów przysięgłych sądów departamentalnych w  departamencie 
lub mieście wybiera komitet ludowy danego departamentu lub 
miasta, a sędziów i sędziów przysięgłych sądów powiatowych 
w  powiecie lub mieście —  komitet ludowy danego powiatu lub 
miasta.

Sąd N a jw yższy  Republiki Jugosłowiańskiej jest najwyższym 
organem wymiaru sprawiedliwości w  Państwie, a ustawa federalna 
określa w  jakich sprawach orzeka on jako pierwsza i w  jakich jako 
druga instancja. Poza tym Sąd N a jw yżs zy  orzeka zawsze tylko o le 
galności w ykonyw alnych  orzeczeń wszystkich sąaów Republiki Ju
gosłowiańskiej pod kątem widzenia stosowania ustaw federalnych. 
Sądy najwyższe poszczególnych republik i prowincyj autonomicz
nych orzekają również tylko o legalności takich orzeczeń w szys t
kich sądów danej republiki czy prowincji. Sądy najwyższe są 
w ięc wszystkie w y ł ą c z n i e  instancjami k a s a c y j n y m i .

Sądownictwo wojskowe nie jest uregulowane w Konstytucji, 
a jego  organizację i kompetencje określa specjalna ustawa fede
ralna.

Prokuratura Publiczna.

Prokuratura Publiczna jest organem Zgromadzema. Narodow e
go Rupubliki Jugosłowiańskiej, a zadanie jej polega na sprawowa
niu nadzoru nad ścisłym przestrzeganiem ustaw przez wszystkie 
ministerstwa, podległe im organy administracyjne i instytucje 
zarówno ogólnopaństwowe jak i republikańskie, przez urzędników 
i przez wszystkich obywateli.

Naczelnego Prokuratora Publicznego i jego  zastępców imanuje 
i odwołuje Zgromadzenie Narodowe na wspólnym posiedzeniu 
obu izb. Prokuratorzy poszczególnych republik i ich zastępy mia
nowani i odwoływani są p izez Naczelnego Prokuratora Publiczne
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go, zaś prokuratorzy autonomicznych prowincyj i krajów, krain 
departamentów i powiatów —- przez prokuratora publicznego re
publiki za zgodą Naczelnego Prokuratora Publicznego.

Przy wykonywaniu swych funkcji prokuratorzy publiczni se 
niezależni i podlegają tylko Naczelnemu Prokuiatorowi Publicz
nemu a uprawnieni są do zgłaszania żądań i wnoszenia skarg ora i 
interweniowania na zasadzie ustawy w  toku postępowania sądo
wego i administracyjnego. Ponadto mają prawo pociągania do 
odpowiedzialności karnej, a także w  celu ochrony legalność 
zgłaszania żądań w stosunku do podlegających wykonaniu orze
czeń sądowych i administracyjnych.

Prokurator Publiczny armii i mm prokuratorowie wojskowi 
mianowani są przez głównodowodzącego armią. Organizację 
i kompetencje W o jskow ej Prokuratury Publicznej określa spec
jalna ustawa federalna.

1’prawnienia orgcinow nadrzędnych w  stosunku do organów
podwładnych.

U c h y l a n i e  a k t ó w  n i e l e g a l n y c h .

Prezydium Zgromadzenia Narodowego ma prawo unieważnić 
i uchylić wszelkie rozporządzenia, instrukcje, postanowienia i de
cyz je  Rządu federalnego, o ile akty te są mezgodne z Konstytucją 
federalną lub ustawami federalnymi.

Prezydium zgromadzenia ludowego republiki służy analogiczne 
prawo w  stosunku do rozporządzeń itd. rządu republiid, niezgod
nych z Konstytucją federalną lub konstytucją repubhki albo 
z ustawami federalnymi lub prawami republiki.

Rzad federalny upoważniony jest do unieważnienia i uchylenia 
wszystkich zarządzeń, poleceń, instrukcyj i decyzyj członków 
Rządu w  razie ich niezgodności z Konstytucją federalną, ustawami 
federalnymi, rozporządzeniami, instrukcjami, poleceinarrń lub 
decyzjami tegoż Rządu.

Rząd republiki posiada analogiczne uprawnienia w  stosunku 
do zarządzeń itd. minist±ow republiki.

W  sprawach należących do kompetencji federalnej Rząd fede
ralny uprawniony jest do zawieszania aktów rządu lepubPki oraz 
do unieważniania aktów poszczególnych ministrów republiki 
w  razie niezgodności tych aktów z Konstytucją federalną, konsty
tucją republiki oraz rozporządzeniami, instrukcjami i poleceniami 
Rządu federalnego lub jednego z jego członków. W  tych sa
mych vwarunkach członkowie Rządu federalnego mają prawo za
wieszać akty ministrów republiki.

Prezydium zgromadzenia ludowego republiki lub zgromadzenie 
ludowe prowincji autonomicznej oraz nadrzędne komitety ludowe
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uprawnione są do unieważniania i uchylania nielegalnych i nie
prawidłowych aktów podległych komitetów ludowych.

Rząd republiki, ministrowie i centralny komitet wykonawczy  
prowincji autonomicznej mają w  granicach swej kompetencj’ 
prawo unieważniać i uchylać nielegalne i n ieprawidłowe akty ko 
mitetów wykonawczych. Takie samo prawo służy nadrzędnym, 
komitetom wykonawczym  w  stosunku do podległych komitetów 
w ykonawczych

Komitet ludowy może unieważnić i uchylić każdy nielegalny 
i niepi aw id łowy akt .swego komitetu wykonawczego.

Komitet wykonawczy  nadrzędnego komitetu ludowego lub 
centralny komitet w ykonaw czy  autonomicznej prowincji i rząd 
republiki mogą wstrzywać wykonanie nielegalnych i nieprawidło
wych  aktów podległego komitetu wykonawczego i zaproponować 
swojemu komitetowi ludowemu względnie zgromadzeniu ludo
wemu autonomicznej prowincji lub prezydium zgromadzenia ludo
w ego  republiki unieważnienie lub uchylenie takich aktów.

Rozw iązyw anie koniitetów ludowych.

Nadrzędny komitet ludowy, zgromadzenie ludowe prowincji 
autonomicznej względnie prezydium zgromadzenia ludowego re
publiki mają prawo rozwiązania każdego podległego komitetu 
ludowego i zarządzenia nowych wyborów. Ciała te uprawnione są 
ponadto do znoszenia z funkcji komitetów wykonawczych wszyst
kich podległych komitetów ludowych i ustalenia terminu dla 
dokonania wyboru nowych komitetów wykonawczych.

Z przepisów tego działu Konstytucji oraz z kilku poprzednio 
przytoczonych wynika, że organy nadrzędne posiadają nietylko 
szerokie prawo kontroli nad działalnością organow podległych, 
lecz nadto mogą w  razie uchybień reagować w  sposób zdecydo
wany i unieważniać nielegalne akty organów podległych, usuwać 
władze wykonawcze, oraz rozw iązywać podległe ciała zbiorowe 
Ten system należycie w ykonyw any powinien zagwarantować 
państwu federalnemu, jakim jest Jugosławia, należytą spoistość 
i siłę wewnętrzną.

Na zakończenie jeszcze kilku słów o postanowieniach Konsty
tucji co do armii. —  Armia jest —  jak głosi Konstytucja —  siłą 
zbrojną Republiki Jugosłowiańskiej, a jej zadaniem jest zapewnić 
Państwu niezależność, zaś jego narodom wolność. Jest ona stróżem 
nietykalności granic Państwa i służy utrzvmaniu Dokoju i bezp ie
czeństwa. —  Głównodowodzącego armią mianuje Zgromadzenie 
Narodowe na wspólnym posiedzeniu obu izb. '
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STE FAN  STOSYK

TYPOW E N IE D O M A G A N IA  W  AD M IN IS TR A C JI PUBLICZNEJ.

(artykuł dyskusyjny)

Aparat administracji publicznej pracuje już w  pełnym tempie. 
Personel oddaje się służbie naogół z zapałem i ofiarnością. W a 
runki pracy, tak ogólne jak lokalne, stopniowo normalizują się 
i stabilizują. Sprawność, wydajność i wyn ik i pracy są coraz lep.sze. 
T ym  niemniej jesteśmy jeszcze dość dalecy od tego ideału admi
nistracji, jaki mamy przed oczyma. Musimy w yzbyć  się licznych 
jeszcze błędów, nadrobić wiele braków, usunąć sporo usterek, 
wyjść z koła nieporozumień

Szereg tych niedomagan w  naszej pracy codzienej występuje 
na różnych terenach, w  tych samych lub podobnych warunkach, — 
możemy je w iec nazwać typowymi. Jedne z nich są poważniejsze, 
inne mniej poważne, jeszcze inne zgoła drobe. Jedne aadzą się 
usunąć łatwiej lub wcześniej, inne trudniej lub później. W szystkie 
one jednak są przeszkodami na drodze do całkowitego unormowa
nia systemu pracy w  administracji publicznej i do postawienia 
tego systemu na możliw ie wysokim  poziomie. Trzeba je zatym 
wspólnymi i konsekwentnymi wysiłkami zwalczać, a w  tym celu 
trzeba je  sobie wpierw  jasno uprzytomnić.

Dla ułatwienia tego zadania w  odniesieniu do urzędów admi
nistracji ogólnej spróbuję poniżej naszkicować te niedomagania 
typowe w  organizacji i metodach pracy, które —  według moich 
spostrzeżeń występują w  administracji ogolnej najczęściej, 
a których przezwyciężenie, przy pewnych wysiłkach, lezy całko
wicie w  granicach możliwości aparatu wykonawczego. Próba ta 
obejmie tylko kwestie natury ogólnej, poza tym zaś będzie miała 
jedynie formę punktacji, bez szerszego naświetlania poszczegól
nych punktów, dla praktyka bowiem takie naświetlenie byłoby 
zbędne. Chcę tylko podsumować spostrzeżenia, jakie w  szerszym 
lub węższym zakresie czynimy lub możemy czynić wszyscy, bez 
względu na zajmowane stanowisko służbowe, przy czym podsu
mowanie to traktuję jako wstępny materiał do dyskusji, która —
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moim zdaniem powinna się na tle poruszonej kwestii rozwinąć. 
Sądzę, że kwestia ta warta jest poważnego zainteresowania ze 
strony ogółu pracowników administracji ogólnej. Każdy z na; 
przecież powinien się poczuwać do obowiązku samodzielnego po
szukiwania dróg wiodących do usprawnienia naszej pracy i pod
niesienia jej taktycznej wydajności.

Rzecz prosta wszystkie naszkicowane niżej punkty nie w y  
stępują w jednym urzędzie jednocześnie i me występują w  każdym 
urzędzie. I niechaj nikt z nas nie zraża się, jeżeli poniższa punk 
tacja wyda  mu się zbyt obfitą lub dla administracji niepochlebną. 
N ie  idzie tu wszak o wyprowadzenie na podstawie omawianej 
punktacji jakiegoś ryczałtowego sądu o dziesiejszym stanie orga
nizacyjnym admaristracji publicznej, ani o piętnowanie istnieją
cych braków lub niedociągnięć, czy o wytykanie komukolwiek po
pełnianych błędów. Zresztą ten tylko nis* błądzi, kto nie pracuje 
A  my pracujemy. 1 naprawdę nie mamy czego się wstydzić, do 
tychczasowe bowiem postępy i rezultaty naszej pracy są dosta 
tecznie przekonywujące, nawet dla notorycznych czarnowidzow 
Poprostu mamy odwagę uczciwie zestawić własne niedociągnięcia 
by tym łatwiej ich na przyszłość uniknąć.

Oto punktacja, oparta na spostrzeżeniach z terenu.

1) Zbyt częste stosowanie przestarzałych metod pracy biurowej 
(niedostateczny zakres samodzielnej decyzji poszczególnych pra
cowników, a nadmierna koncentracja decyzyj w osobach kierowni
ków, system dziennikowy w  pracy kancelaryjnej, nadmiar re je
stracji, pokwitowania wewnętrzne, powolny  i niedość prostolinijny 
obieg akt, niedość precyzy jny  podział rzeczowv akt, n ie jedno
krotnie nieporządek w  teczkach i t. p.), pomimo, że istnieją odrio- 
wiednie przepisy przedwojenne i powojenne, zalecające metody 
bardziej postępowe, sprężystsze i wydajniejsze. Twierdzenie, że 
przy obecnym, w dużej części niewyrobionym jeszcze i nie usta
bilizowanym służbowo personelu, nie można stosować w  pracy 
biurowej metod nowoczesnych, opartych na ekonomii czasu, sit 
i kosztów, na zaufaniu do pracownika i na kontroli faktycznej za 
miast formalnej, uważam za nieusprawiedliwione ryczałtowanie 
poglądu, za zbytnie upraszczanie sobie zagadnienia, powodujące 
formalistyczne ujmowanie spraw i powolność ich biegu.

2) Częsta obawa przed wzięciem  na siebie odpowiedzialności 
za podejmowane decyzje względnie za sprawowane czynności 
Zjawisko to odbija niekorzystnie od zdawna ugruntowanego w  ad
ministracji ogólnej nastawienia na dekoncentrację i jaknajszersze 
wyzwalanie w  poszczególnych pracownikach nietylko ambicji 
służbowej i in ic ja tywy własnej, ale i pełnego poczucia odpowie 
dzialności. N iek tórzy  łączą to zjawisko z istniejącą mnogością
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różnorodnych czynniKów kontrolnych, przed którymi uważają ze 
potrzebne zabezpieczać się przed przerzucanie odpowiedzialności 
na innych, względnie przez szereg asekuracyj czysto formalnych. 
Pogląd taki jest zasadniczym nieporozumieniem, wymagającym 
zdecydowanego wykorzenienia.

3) Niedość aktywna i konsekwentna względnie niedość umie
jętna działalność czynników stałego nadzoru wewnętrznego nac 
oiganizacją i metodami pracy własnego urzędu. Oddziały organi
zacyjne urzędów wojewódzkich nie zawsze rozwija ją potrzebne 
dynamikę względnie przestrzegają utrzymania odpowiedniego k ie
runku swej pracy istotnej t. j. organizacyjno-usprawnieniowej, 
w  starostwach zaś rola wspomnianego czynnika nadzoru wewnętrz
nego również nie wykazu je potrzebnej aktywności.

4) Urzędy wyższej instancji, a raczei ich komórki organizacyjne 
względnie pracownicy, naogół jeszcze za mało zdają sobie sprawę 
z warunków pracy, z trudności, braków i potrzeb urzędów instancji 
niższej i nie doceniają w dostatecznej mierze faktu, że uporządko
wanie i postawienie na możliw ie wysokim poziomie stanu organi
zacyjnego i funkcjonalnego ich odpowiedników ter.enowych, a: 
do samego dołu aparatu administracyjnego, zaoszczędziłoby im 
samym wielu trudności w  pracy bieżącej oraz dopomogłoby do 
usprawnienia agend własnych. W  szczególności urzędy wyższej 
instancji względnie ich pracownicy niejednokrotnie

a) nie formułują przesyłanych w  teren dyrektyw  w sposob 
dość jasny, przejrzysty i pod każdym względem praktyczny,

b) wyznaczają zbyt. krótkie teiminy wykonania swoich za
rządzeń,

c) nie dołączają do swoich zarządzeń, powołujących się na 
odpowiednie przepisy prawne z okresu przedwojennego -  których 
to przepisów urzędy niższej insrancji często nie posiadają przed
ruków tych przepisów.

. d) obarczają podlegle u izędy takimi obowiązkami natury tech
nicznej lub gospodarczej, które łatwiej, taniej i dokładniej mogą 
być wykonane centralnie, np. jeśli idzie o zaopatrzenie w  druk’ 
ewidencje i t. p.,

e) obarczają podległe urzędy nadmiarem spi awozdawczości 
i statystyki,

f) nie wyczerpują wszystkich sposobów, majaćych na celu 
dopomożenie podległym urzędom do okrzepnięcia organizacyj
nego i do podniesienia sie na w yższy  poziom funkcjonalny, np. 
me przeszczepiają ce lowej inicjatywy, wypróbowanych już me
tod skutecznego działania i dodatnich osiągnięć z punktów lep
szych na słabsze, nie opracowują dla podległych urzędów po
trzebnych instrukcyj, wzorów, w ykazów  akt nie zaopatrują ich
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w  potrzebne pomoce i urządzenia, nie przesyłają im okólnikóy 
w  potrzebnej ilości egzemplarzy i t, p.,

g) nie utrzymują dość intensywnego kontaktu bezpośrednie
go z podległymi urzędami w terenie,

h) nie utrzymują dość ścisłego kontaktu ze specjalnymi 
organami inspekcji i nie wykorzystują w  dostatecznej mierze 
w y ja zdów  a następnie spostrzeżeń tych organów; dotyczy to 
zwłaszcza komórek organizacyjnych, załatwiających sprawy 
personalne.

5) Brak należytego doceniania roli i znaczenia czynnika 
ludzkiego w  administracji publicznej. N ie  idzie tu jedynie o tak 
podstawową konieczność, jak staranny dobór pracowników 
i należyte wykorzystanie ich kwalifikacyj, tak, iżby aparat adml 
nistracji ogólnej, na który zwrócone są oczy mieszkańców da
nego obszaru administrowanego, był naprawdę w zorow y  i by 
w  tym aparacie każdy robił faktycznie to, do czego najlepiej 
się nadaje. Idzie o potrzebę dbałości jeszcze dalej posuniętej 
W  .szczególności uważam, że u nas za mało jeszcze docenia się 
momenty psycnologiczne w  organizacji pracy zespołowej, ma
jące ogromne znaczenie dla wytworzenia jak najlepszej atmo
sfery pracy i współpracy, a przede wszystkim dla wydobycia 
z każdej jednostki serca do pracy, zadowolenia z niej i realnej 
in icjatywy. Niejednokrotnie brak wykorzystania takiej inicja
tywy, brak dobrego przykładu, zachęty, pochwały czy nagrody, 
życzliwej dorady, a w  rezultacie brak atrakcyjności służby 
w  danym środowisku. Tych podniet nie zastąpi n igdy stosunek 
czysto formalny, czy suchy rygor, nie zawsze zresztą dość prze
myślany, spraw iedliwy lub taktowny. N ieraz też brak bezpo
średniego i aktywnego zainteresowania tak ze strony prze
łożonych, jak ze strony zw iązków  zawodowych —  wyrobieniem 
'służbowym, intelektualnym i kulturalnym pracowników, ich 
sytuacją osobistą i materialną, ich żywotnym i potrzebami. 
W  odniesieniu do młodego i surowego jeszcze materiału ludz
kiego, który często trzeba urabiać od podstaw, troska o to w y 
robienie będzie niewątpliwie dużą i ciągłą pracą, praca ta jed
nak jest niezbędna.

6) Szkolenie pracowników niejednokrotnie nie daje oczeki
wanych rezultatów, ponieważ:

a) program szkoleniowy bywa przeładowany materiami zbyt 
specjalnymi, interesującym praktycznie tylko niektórych pra
cowników, nie obejmuje natomiast w  dostatecznej mierze ma
terii ,posiadających znaczenie ogólne i z.punktu widzenia zało
żeń akcji szkoleniowej istotnych; za takie materie uważam 
przede wszystkim praktyczne wiadomości i wskazówki z dzie^ 
dżiny organizacji administracji publicznej i jej metod pracy,
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oparte na zasadach naukowej organizacji .zwłaszcza w  odnie
sieniu do pracy biurowej —  kierowniczej, referendarskiej i kan- 
celary jnej;

b) program szkolenia byw a przysw ajany szkolonym w  spo
sób raczej teoretyczny, niż praktyczny; metoda szkolenia ogra
nicza się z regu ły do w ykładów , natomiast nie operują przy
kładami z bieżącej praktyki, pokazami, ćwiczeniam i i parlato- 
riami, przez co akcja .szkoleniowa traci na atrakcyjności;

c) program szkolenia byw a n ieodpowiednio rozłożony w  cza
sie, wskutek czegc staje się zbyt nużącym dla przemęczonych 
normalnymi zajęciam i służbowymi pracowników  szkolonych;

d) akcja szkoleniowa nie cieszy ,się stałym i bezpośrednim 
zainteresowaniem  k ierow n ików  urzędów, co pozbawia ją auto- 
rytatywności;

e) niezawsze tratny dooór w yk ładow ców  —  często z koniecz
ności —  a w  związku z tym zarówno treść jak forma w yk ładów  
szkoleniowych nieraz szwankują co nie jest zachętą dla szko
lonych;

f) brak odpowiednich podręczników  w zględnie .skryptów, re
kapitulujących materiał szkolen iow y i utrwalających go, tak dla 
stałego użytku podręcznego szkolonych, jak dla dalszego samo
kształcenia się pracowników ;

g) dotychczasowy sposób zaznajamiania się pracowników  
z now ow ydawanym i przepisami zawodzi.

7) N iedość konsekwentne przestrzeganie zasady oszczędności 
w  gospodarce ludźmi, materiałami i czasem, za słabe piopagowc- 
nie tej zasady wśród pracow ników  oraz za mało zdecydowana 
w alka z wszelakim i postaciami marnotrawstwa.

8) Brak faktycznej koncentiacji w zględnie harmonizacji prac 
statystyczno-sprawozdawczych, brak cenzury celowości, form  
i teim inów  ankiet, nakładających na podległe urzędy obowiązki 
statystyczno-sprawozdawcze, oraz nieścisłość w zględnie n iezgod
ność niektórych podstawowych danych o terenie, zbieranych 
i posiadanych przez różne jednostki administracyjne bib przez 
różne komórki organizacyjne tego samego urzędu.

9) Stereotypowe odbywanie zjazdów  i konferencyj poszcze
gólnych rodza jów  pracowników, n. p. referentów  pewnego dzia
łu administracji, inspektorów, sekretarzy gminnych i t. p. w  urzę
dach wyższych, zjazdy te inicjujących, zamiast w  terenie, w  co
raz to innych urzędach wykonawczych, gdzie uczestnicy zjazdu 
m ogliby nietylko przedyskutować poszczególne punkty p ro
gramu zjazdu, lecz także zapoznać się naocznie ze stanem rze
czy  na interesującym ich odcinku administracji u sąsiadów 
i gdzie m ożnaby uzupełnić i ożyw ić obrady przy pom ocy poka- 
zow ei inspekcji lub podobnych metod poglądowych.
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10) N iewykorzystanie możliwości tworzenia w poszczegól
nych województwach w zorow ych  jednostek administracyjnych, 
w  szczególności wzorow ych  starostw i urzędów gminnych, jako 
ośrodków wzorcowego oddziaływania usprawnienionego. Podję 
cie tej akcji leży  w  istotnym interesie służby. Ewentualny szko
puł, ze tworzenie w zorow ych  jednostek administracyjnych by  
łuby dziś jeszcze przedwczesne należałoby uważać za błędny 
w samym zafożeniu, bo właśnie dziś bardziej mz k iedykolw iek 
potrzebne .są takie ośrodki wzorcowe.

Takie by łyby  w  ujęciu szkicowym najważniejsze niedo
magania typowe w  administracji ogólnej które widzę, a które 
datoby się zwalczyć, przy zbiorowym wysiłku wszystkich pra
cowników zwłaszcza zajmujących stanowiska kierownicze na 
rożnych szczeblach hierarchii służbowej. Zwalczanie innych 
drobniejszych niedomagań i usterek lezy  całkowicie w  m ożliwo
ściach. każdego pracownika z osobna i specjalnego wysiłku nie 
wymaga.
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Mgr. A N TO N I M ARCZEW SKI

REJFSTRACJA URODZIN.

Obowiązujące od dnia 1. stycznia 1946 r. prawo o aktach stanu 
cyw ilnego (Dz. U. R. P. N r  48 poz, 272 ex 1945) unormowało 
w  sposób jednolity dla całego oDszaru Państwa między innymi 
sprawę rejestracji uroazeń.

W  myśl art. 58 cytowanego prawa „urodzenie dziecka należy 
zgłosić urzędnikowi stanu cywilnego, w  którego okręgu dziecko 
urodziło się, w  ciągu dwóch tygoani, celem sporządzenia aktu 
urodzenia, choćby dziecko zmarło pized upływem tego czasu." 
Stosownie zaś do art. 90 ust. (1) prawa, „kto, będąc obowiązany 
do zgłoszenia urzędnikowi stanu cyw ilnego urodzenia lub zejścia, 
nie czyni tego w  czasie właściwym, podlega grzywnie od 20 do 
500 złotych".

Termin 2 tygodniowy, przewidziany w prawie o aktach stanu 
cyw ilnego dla zgłaszania urodzeń, jest nieco dłuższy od dotych
czas obowiązujących terminów w  poszczególnych byłych dzielni
cach.

Pomimo wyraźnego przepisu prawa, nakazującego zgłoszenie 
urodzenia dziecka urzędnikowi stanu cywilnego, c e ^ m  sporządze
nia aktu urodzenia, zazwyczaj osoby, obowiązane do dokonania 
takiego zgłoszenia (art. 60), nie przestrzegają ustawowego obo
wiązku, co należy tłumaczyć niezdawaniem sobie sprawy ze zna
czenia aktu urodzenia i jego  skutków dla nowo urodzonego.

Niezgłoszenie urodzenia dziecka w e  właściwym terminie po
ciąga za sobą również ujemne skutki z punktu widzenia interesu 
państwowego, gdyż uniemożliwia prowadzenie dokładnej staty
styki ruchu naturalnego ludności.

Zwlekanie ze sporządzeniem aktu ugodzenia jest zjawiskiem 
prawie nagminnym. N a leży  podkreślić, że bagatelizowanie pow yż
szego obowiązku daje się zauważyć wśród wszystkich warstw 
społeczeństwa. Być może, iż do pewnego stopnia na taki stan 
rzeczy wpływa zbyt niski wymiar kary za niezachowanie ustawo
w ego  terminu dokonania zgłoszeń.
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Rzecz oczywista, że zachodzą i  takie wypadln, w których zg ło 
szenie urodzenia dziecka w  Urzędzie Stanu Cyw ilnego nie mogło 
być dokonane w  terminie ustawowym z przyczyn, niezależnych 
od osób do tego powołanych.

Tego rodzaju wypadki wymagają .specjalnego omówienia. 
M ów iąc o n;ch, trzeba odróżnić wypadki, gdy  dziecko ugodziło 
się w  kraju, od wypadków, gdy fakt. urodzenia nastąpił za gra
nicą.

I. O  i l e  d z i e c k o  u r o d z i ł o  s i ę  w  k r a j u ,  to stosownie 
do przepisu art. 6U prawa o aktach stanu cywilnego, urodzenie 
dziecka winno być zgłoszone we właściwym  ze względu m  
miejsce jego  urodzienia Urzędu Stanu Cywilnego. Do zgłoszeni* 
obowiązani są w następującej kolejności:

a) ojciec,
b) położna, która była obecna przy porodzie,
c) lekarz, który był obecny przy porodzie,
d) każda inna osoba, która była obecna przy porodzie lub wie 

o porodzie na podstawie osobistego przekonania się o tym
e) matka dziecka, skoro tylko .stan zdrowia je j na to pozwoli.

2 powyższego przepisu w yrika , że zgłoszenie urodzenia 
dziecka nie stanowi zasadnicze żadnych trudności, gdyż może 
być dokonane w  kolejności przez jedną z w yże j wymienionych 
osob.

Jednakże ustawodawca liczył się z tym że zgłoszenie urodze
nia dziecka może nastąpić z opóźnieniem nawet powyże j trzech 
miesięcy. W  związku z tym art. 67 zawiera postanowienie, że 
w  tych wypadkach urzędnik stanu cyw ilnego może sporządzić 
akt urodzenia jedynie na m ocy zezwolenia okręgowej w ładzy 
nadzorczej po zbadaniu przez nią przyczyny oDÓźnieria, przy 
czym koszty postępowania, związane z badaniem przyczyny opóź
nienia, ponosi ten, kto zaniechał zgłoszenia we wdaściwym ter
minie.

Przepis art. 67 przerzuca z Urzędów Stanu Cywilnego na Okrę
gowe władze nadzorcze obowiązek badania przyczyny opóźnienia 
zgłoszeń, co należy uznać za słuszne i celowe, ponieważ zgłaszanie 
urodzeń po upływ ie dłuższego okresu czasu może dać pole do na j
rozmaitszych nadużyć.

W obec  konieczności badania skonmlikowanych nielednoicrotnie 
wypadków, wymagających dokładnej znajomości przepisów pra
wa oraz szybkiego rozstrzygnięcia w porozumieniu z innymi wła 
dzarni, w ykonyw an ie  czynności badania przyczyn opóźnienia zgło
szeń przez urzędników stanu cywilnego przekraczałoby zakres ich 
uprawnień i obowiązków.
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Dla przykładu przytoczę najbardziej charakterystyczne wypadki 
możliwych nadużyć w  związku ze zgłaszaniem urodzeń w  termi
nie spóźnionym.

Na pierwszy plan wysuwają się nadużycia dla ce lów  spad
kowych  Zdając sobie sprawę z tego, że w  razie przyjścia na świal 
dziecka z legalnego związku małżeńskiego, dziecko to jest z mocy 
prawa spadkobiercą rodziców, osoby interesowane mogą zwrócić 
się o sporządzeniu aktu urodzenia w  trybie art. 67, podając taką 
datę urodzenia dziecka, która by  świadczyła o jego  iegamvm po
chodzeniu, gdy tymczasem dziecko faktycznie urodziło sie w  in
nym terminie i pochodziło ze związku poza małżeńskiego.

W  tych samych celach może być zgłoszone urodzenie dziecKa 
poza małżeńskiego, jako ślubnego. M oże być również dokonane 
zgłoszenie urodzenia dziecka z zatajeniem faktu jego  późniejszej 
śmierci, lub zgłoszenie urodzenia, którego w ogóle nie było, np 
w celu otrzymania zasiłków pieniężnych na dziecko, jako członka 
rodziny, karty żywnościowej, w iększego mieszkania i t. d.

M ożliwość dokonania nadużyć jest tym większa, że art. 67 nie 
określa terminu, w  ciągu którego może być dokonane zgłoszenie 
wobec czego możnaby zgłosić urodzenie po upływ ie nawet kilku 
lat, co tymbardziej utrudniłoby badanie przyczyni/ onoźnlenia.

Juz z przytoczonych przykładów wynika, że przy badaniu 
przyczyn opóźnienia trzeba nieraz rozstrzygnąć szereg zawiłych 
zagadnień, do czego nie jest powołany urzędnik stanu cywilnego.

Po zbadaniu przyczyny opóźnienia zgłoszeń przez okręgową 
władzę nadzorczą może być, stosownie do przepisu cyt. art. 67, 
za jej zezwoleniem sporządzony akt urodzenia dziecka w e właści
w ym  Urzędzie Stanu Cywilnego. Z tego wynikałoby, że okręgowa 
władza nadzorcza mogłaby nie udzielić takiego zezwolenia. 
W  praktyce jednak przepis ten ograniczy się tylko do jednego 
wypadku, k iedy na podstawie przeprowadzonego baaama przy
czyny opóźnienia zgłoszenia okaże się, że  zgłoszenie było fikcvjne, 
ponieważ faktu urodzenia w  ogóle nie było.

W e  wszelkich innych wypadkach, gdyby nawet ustalono, że 
zgłoszenie urodzenia zostało dokonane w  celu popełnienia nad
użycia, akt uiodzenia dziecka winien być sporządzony, ponieważ 
stan cvwilny każdej osoby musi być stwierdzony na podstawie 
aktów, wpisanych do ksiąg stanu cyw ilnego (art. 1 ust. (1) cyt. 
prawa).

Poza rozmyślnym opóźnieniem zgłoszenia urodzenia, dzieci 
przez osoby do tego powołane oraz dokonaniem zgłoszeń w  celach 
popełnienia nuauzvć, mogą zajść, jak w yże j  zaznaczyłem, oko
liczności, które najzupełniej usprawiedliwiają niesporządzenic 
aktu urodzenia w e w łaściwym czasie.
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Np. może .się zdarzyć, że dziecko urodziło się w  miejscowości, 
odległej od stacji ko le jowej, w  której z uwagi na stan bezpie
czeństwa rodzice dziecka me mogli pozostawać i zmuszeni byli do 
zamieszkania na terenie innego województwa. Ze w zg lędów  nieza
leżnych od rodziców dziecka, fakt jego  urodzenia nie mógł być 
zgłoszony osobiście przez rodziców, lub inne osoby, wymienione 
w  powołanym w yże j art. 60, ponieważ osoby te również przepro
wadziły się do innej miejscowości.

Nasuwa się wobec tego pytanie, w  jaki sposób w  takich w y 
padkach może być dokonane zgłoszenie urodzenia dziecka we 
właściwym Urzędzie Stanu Cywilnego?

Biorąc pod uwagę pow yższy  stan faktyczny, mezgłoszenie uro
dzenia dziecka, w  ustawowym terminie należałoby uznać w  takim 
wypadku za uzasadnione i do takich wypadków  zdaniem moim, 
ma zastosowanie przepis art. 67.

Wprawdzie art. 58 pr. o aktach stanu cyw ilnego ustala, że 
zgłoszenia urodzenia dziecka należy dokonać w  Urzędzie Stanu 
Cywilnego, w  którego okręgu dziecko się urodziło, to jednakże 
zgłoszenie takie może być dokonane za pośrednictwem innego 
Urzędu. Podstawę prawną do tego daje przepis art. 32 ust. 2 roz
porządzenie Prezydenta Rzp. z dnia 22. marca 1928 r. o postępowa
niu administracyjnym (Dz. U. R. P. N r  36 poz. 341), według którego 
„władza może dokonać przesłuchania za pomocą równorzędnej 
lub niższej władzy miejsca zamieszkania lub też pobytu w ezw a 
nego, albo też wskazać, że w ezw any  może bądź przysłać pełno
mocnika, bądź złożyć wyjaśnienie na piśmie".

Jeżeli w ezwany może być przesłuchany w  miejscu zamieszka
nia lub pobytu, względnie może złożyć wvjaśnienie na piśmie, to 
również oso Da, która pragnie wykonać obowiązek ustawowy, lecz 
nie jest w  możności dokonania przewidzianego prawem zgłoszenia 
urodzenia dziecka z przyczyn od niej niezależnych w e właściwym 

.urzędzie, powinna mieć możność dokonania takiego zgłoszenia za 
zewoleniem odnośnej w ładzy w  tym Urzedzie Stanu Cywilnego, 
w  którego obwodzie posiada miejsce zamieszkania lub czasowo 
przebywa.

Po przyjęciu od strony zgłoszenia o urodzeniu dziecka Urząd 
Stanu Cywilnego, przyjmujący zgłoszenie, winien je przesłać do 
okręgowej w ładzy nadzorczej, która zarządzi sporządzenie aktu 
urodzenia we właściwym Urzędzie.

Przyjmując taki tryb postępowania, będzie można uniknąć 
trudności, jakie powstają w  związku z niemożnością dokonywania 
zgłoszeń w e właściwych Urzędach Stanu Cywilnego.

II. Do rejestracji u r o d z e ń  d z i e c i  z a  g r a n i c ą ,  którym 
przysługuje obywatelstwo polskie, nie mogą mieć zastosowama
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terminy, obo wiązujące przy zgłaszaniu urodzeń w  myśl art. 58 
prawa o aktach .stanu cywilnego.

Dziecko, urodzone za granicą, może bvć zarejestrowane w  za
granicznym Urzędzie Stanu Cyw ilnego stosownie do przepisów 
prawa miejscowego, względnie, o ile akt urodzenia dziecka nie 
został sporządzony za granicą, jego  rodzice mogą ubiegać się 
o sporządzenie takiego aktu w kraju.

A k t  urodzenia dziecka, .sporządzony za granicą nie przed 
polskim urzędnikiem stanu cywilnego, może być wspisany dc 
polskich ksiąg stanu cyw ilnego na wniosek strony za zezwolenierr 
okręgowej w ładzy  nadzorczej, (art. 28), przy  czym aki taki wrpisujc 
się w  dosłownym brzmieniu tłumaczenia urzędowego, sporządzo
nego przez w łaściwe polskie przedstawicielstwo dyplomatyczne 
lub konsularne, Ministerstwo Spraw Zagranicznych lub tłumacza 
przysięgłego, bez względu na to, czy  oryginał jest sporządzony 
w  formie protokólarnej, czy też rubiykowanej (§21, (1) rozp. z dnia 
24. XI. 45 r. Dz U. R. P. N r  54 poz. 304).

Możliwość sporządzenia w  kraju aktu urodzenia dziecka 
które nie było zarejestrowane w  zagranicznym Urzędzie Stanu 
Cywilnego, je.si przewudziana w  art. 29 cytowanego prawa. 
Zgodnie z wymienionym artykułem, akty urodzenia obywatel' 
polskich zagranicą mogą być w  w yją tkow ych  przypadkach spo 
rząazane w  księgach stanu cyw ilnego na podstawie zarządzenia 
Ministra Administracji Publicznej, zwłaszcza, gdy w  danym kiaju 
rejestracja stanu cyw ilnego nie jest zorganizowana, lub też jest 
zorganizowana w  sposob niedostateczny lub wadliwy.

Z tego wynika, że przy sporządzaniu alitu stanu cyw ilnego 
dziecka, urodzonego za granicą, przewidziany jest i n n y  t r y b  
p o s t ę p o w a n i a ,  niż przy  zgłaszaniu urodzeń w  kraju Gdy 
dziecko zostało urodzone w  kraju, wystarcza do sporządzenia aktu 
urodzenia zgłoszenie urodzenia w  terminie ustawowym w e właści
wym Urzędzie Stanu Cyw ilnego i podanie wszystkich danych, 
jakie są niezbędne do sporządzenia aktu, natomiast, gdy dziecko 
urodziło się za granicą o sporządzeniu aktu urodzenia decyduje 
w  każdym poszczególnym wypadku Minister Administracji Pub
licznej.

Uwzględnienie prośby o sporządzenie aktu urodzenia dziecka 
jest przy tym uzależnione od tego czy dziecku przysługuje oby
watelstwo polskie, a następnie, czy w  kraju, w  ktorvm dziecko 
urodziło się, istotnie nie mógł być sporządzony akt stanu cywilnego 
z przyczyn niezależnych od osób interesowanych.

Ustalenie obywatelstwa dziecka jest konieczne, ponieważ 
w trybie art. 29 mogą być sporządzone akty urodzenia tylko tych 
dzieci, którym przysługuje obywatelstwo polskie. Dlatego kwestie 
ustalenia obywatelstwa nie powinna być traktowana powierz
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chownie. Trzeba w ięc w  każaym wypadku orać pod uwagę, czy  
rodzice dziecka nie utracili obywatelstwa polskiego, czy dziecko 
jest ślubne, czy tez poza małżeńskie. Zachodzi również koniecz
ność zbadania, czy  dziecko, urodzone za granicą, nie nabyłc 
automatycznie z mocy ustawodawstwa m iejscowego obcego ob y 
watelstwa.

Umożliw ienie sporządzenia aktu urodzenia na podstawie arl 
29 jest oczywiście podyktowane warunKami, w  iakich znaleźli się 
obywatele polscy za granicą, zwłaszcza na terenie Niemiec 
w  licznych obozach pracy.

W szyscy  zdajemy sobie sprawę z tego, że osoby, przebywające 
w  ooozach, pozbawione swobody ruchów, nie m og ły  dokonać 
czynności, związanych z rejestracją dzieci. Po ukończeniu za:; 
działań wojennych na pewnych teienach N iemiec miejscowe. 
Urzędy Stanu Cyw ilnego uległy zniszczeniu, lub przestały funKojo 
nować. Dlatego też rodzice nowo urodzonych poprzestawali na dc 
konaniu obrzędu relig ijnego chrztu w  tych miejscowościach, gdzie 
to było możliwe, w  innych zaś wypadkach na dowód faktu uro
dzenia dziecka za granica powołują się na zeznania świadków

Dla powyższej kategorii osób ma zastosowanie przepis art. 2!) 
cytowanego prawa. i

Jednakże przepis tego artykułu będzie stosowany w  przyszłości 
w  w yją tkow ych  wypadkach, gdyż właściwymi jego celem była 
Konieczność uregulowania zagadnienia rejestracji stanu cyw ilnego / 
tych obywateli polskich, przebywających za granicą, których stan 
cyw ilny  nie mógł być stwierdzony z powodu wydarzeń w o jen 
nych.

W  szczególności, jak grosi § 24 cytowanego rozporządzenia 
z dnia 2,4 XI. 1945 r., w  trybie art. 29 mogą być rejestrowane 
urodzenia i zgony obywateli polskich, które nastąpiły w  okresie 
w ojnv 1939 —- 1945 w  Niemczech i na uchodztwie oraz w  czasie 
repatriacji, a nie zostaiy zarejestrowane w e właściwym Urzędzie 
Stanu C yw ilnego  za granicą

W  warunkach życia normalnego obywatele polscy, przebywa
jący  za granicą, będą mogli rejestrować urodzenia swych dzieci 
w  zagranicznych Urzędach Stanu Cyw ilnego lub w  Urzędzie 
Konsularnym R. P. przed polskim urzędnikiem stanu cywilnego. 
O  ile zarejestrowanie urodzenia dziecka za granicą nie będzie 
mogło być dokonane z ważnych powodów, wówczas w  tych w y  
padach miałby nadal zastosowanie przep is art. 29. N a le ży  przy- 
puszczać, że będą to nader rzadkie wypadki.
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TADEUSZ K O SM ALA

U W A G I  O SPOSOBIE Z A P IS Y W A N IA  I SKRE$LANIA  
Z REJESTRU M IE S Z K A Ń C Ó W

( artykuł dySKusyjny)

W  numerze 2 — 3 „Gazety  Administracji ' z 1946 r., w  arty 
kule „O  rejestrach m ieszkańców" próbowałem wykazać, że 
z dwóch stosowanych w  Polsce rejestrów mieszkańców jeden 
z nich, a m ianowicie książkowy, w in ien być zaniechany jako 
mniej praktyczny mz rejestr kartoteKowy.

Nawiązując do poprzednio zajętego stanowiska chciałbym 
obecnie poddać pod dyskusję i  rozważenie sposób zap;sywania 
i skreślenia osób z rejestru mieszkańców (kartotekowego).

W yd a je  mi się bowiem że sposób ten powinien ulec pewnemu 
uproszczeniu i że wprowadzenie tego uproszczenia jest rzeczą 
możliwą do zrealizowania.

Przed przystąpien:em do rozważanie tego zagadnienia podać 
należy kilka uwag, dotyczących z a m i e s z k a n i a  w  g m i n i e .

W  myśl 3 § rozporządzenia Min. Spraw W ewnętrznych  z 1934 r. 
o meldunkach i księgach ludności (poz. 489 Dz. Ust.) dowodem za
mieszkania w  gminie jest zapisanie do rejestru mieszkańców, 
o ile nie przeprowadzony zostanie dowód przec iwny Rozw in ię
ciem tego przepisu są postanowienia § 29 tegoż rozporządzenia, 
które stanowią, że nikt nie może być zapisanv do rejestru miesz
kańców w  dwóch łub w ięce j miejscowościach równocześnie.

Przy zmianie miejsca zamieszkania powinno nastąpić skreśle
nie z rejestru w  jednej gminie, a zapisanie w  drugiej.

W  jaki sposób postęDuje się p rzy  usKanecznianiu tych zapi
sów i skreśleń, wskazują dalsze przepisy rozporządzenia z 1934 r. 
oraz instrukcja o prowadzeniu rejestru mieszkańców z 1930 r.

Zgodnie z wym ienionym i w yże j  przepisami postępowanie gmin 
w  powyższym  zakresie przedstawia się następująco:

Gmina, która przyjęła  kartkę meldunkową wzoru N r 1, t. zw. 
zgłoszenie zamieszkania, wpisuje ją do księgi kontroli ruchu
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ludności p r z y b y w a j ą c e j  w z o r u  N r  8, a następnie w y 
syła do gminy poprzedniego miejsca zamieszkania, wskazanej 
w  kartce wzoru N r 1, z a w i a d o m i e n i e  w z o r u  ,,C" (o p rzy 
byciu na teren danej gminy wymienionej osoby), z prośbą o na
desłanie potwierdzenia skreślenia z rejestru mieszkańców oraz 
wyc iągu  z niego, wraz z dokumentami osoby zainteresowanej (np 
metryką urodzenia, świadectwem stwierdzającym zawód, stan c y 
w ilny  i t. p.).

Gmina, która otrzymała zawiadomienie wzoru „C ", po spraw
dzeniu, że istotnie wskazana w  tvm zawiadomieniu osoba jesl 
zapisana do rejestru mieszkańców, przesyła w  odpowiedzi z  a- 
w i a d o m i e n i e  w z o r u  ,,-A (t. ,zw potwierdzenie skreślenia
z rejestru), dołączając wszystkie posiadane dokumenty, dotyczące 
danej osoby. Fakt wysłajiia wzoru ,,,A'', oraz dokumentów, notuje 
gmina w  księdze kontroli ruchu ludności ubywającej wzoru N r 8 
A , a następnie dokonuje s k r e ś l e n i e  z r e j e s t r u  m i e s z 
k a ń c ó w  przez odnotowanie na karcie rodzinnej daty opuszcze
nia gminy i oznaczenia na tej karcie ((kolorem czerwonym) roku, 
w  którym skreślenie nastąpiło.

Odpowiedzi negatywne, to znaczy stwierdzające, że w  danej 
gminie wymieniona w  zawiadomieniu osoba nie mieszkała, lub 
obecnie nie mieszka (nip. zmieniła miejsca zamieszkania już rok 
lemu). przesyła się na  w z o r z e  ,,D '

Gmina, która wystała wzór ,,C", po  otrzymaniu odoowiedzi na 
wzorze , ,A "  doknuje z a p i s a n i a  d o  r e j e s t r u  Zapisanie to 
polega na odnotowaniu w  księdze kontroli ruchu ludności przy
bywającej faktu otrzymania wzoru „ A " ,  oraz na wypisaniu karty 
rodzinnej dla osoby zainteresowanej.

W  przepadku niemożności dokonania zapisu lub skreślenia 
w trybie w yże j  wskazanym, wskutek braku wiadomości co do po 
przedniego, wzgl. now ego miejsca zamieszkania( po przeprowa 
dzeniu odpowiednich dochodzeń meldunkowych), zapisanie lub 
skreślenie z rejestru następuje na p o d s t a w i e  d e c y z j i  
g m i n y ,  w z g l .  p o w i a t o w e j  w ł a d z y  a d m i n i s t r a c j i  
o g ó l n e j  (podstawa: § 36 cyt. rozporządzenia z 1934 r.).

Z podanego w yże j  opisu wynika m iędzy innymi, że każdora
zowa zmiana miejsca zamieszkania pociąga za sobą konieczność 
wypisywania (zakładania) nowej karty rodzinnej.

Zachodzi w  tym wypadku pytanie, czy  jest to z punktu w idze
nia potrzeb ewidencji rucnu ludności bezwzględnie konieczne.

■ Spróbuję wykazać na podstawie proponowanego przeze mnie 
(zmienionego) trybu postępowania w  powyższej materii, że takiej 
konieczności nie ma.
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Tryb ten w yglądałby następująco:

Gmina która przvję la  kartkę meldunkową wzoru N r  1, wpisuje 
ją do księgi kontroli ruchu ludności przybywającej -wzoru N r  8, 
wysyła  następnie do gminy poprzedniego, miejsca zamieszkania 
(wskazanej w  kartce wzoru N r  1) zawiadomienie (mniej w ięcej 
o treści wzoru ,rC"), z prośbą o dokonanie określenia z rejestru i na 
desłania karty r o d z i n n e j ,  w iaz  z dokumentami osoby, które 
dotyczą (zamiast zawiadomienia wzoru ,,A").

Gmina poprzedniego miejsca zamieszkania, po otrzymaniu za
wiadomienia imniej w ięce j o treści wzoru ,,,C") w ysy ła  do gminy 
nowego miejsca zamiesizkarna kartę rodzinna wraz z żądanymi 
dokumentami, notując ten fakt (t. zn. faict skreślenia z rejestru) 
w  księdze kontroli ruchu ludności ubywającej wzoru N r 8A.

Jednocześnie w miejsce w yjęte j karty rodzinnej umieszcza się 
specjalną kartę z odpowiednią adnotacją (najlepiej na kartce 
wzoru N r  1).

Gmina, która otrzymała kartę rodziną, notuje fakt je j otrzyma
nia w ksiedze kontroli ruchu ludności wzoru N r  8, a następnie 
umieszcza na tej karcie numer kolejny, noo który  zapisano kartkę 
wzoru  N r 1.

Kartę w  ten sposob oznaczoną wkłada się do kortoteki (re
jestru) pod właściwą literę alfabetu.

W  przypadku otrzymania odpowiedzi negatywnej (o treści 
mniej w ięce j w zo iu  ,,D") gmina przeprowadza stosowne docho
dzenia meldunkowe, w  celu ustalenia aorzedniego miejsca za
mieszkania. Jeżeli mimo poszukiwań miejsca tego nie da się 
ustalić, gmma wystąpi z odpowiednim wnioskiem do powiatowej 
władzy administracji ogolnej, z prośbą o wydanie decyzji zapisa
nia danej osoby do rejestru.

Gmina, którą mieszkaniec opuścił n i e  p o d a j ą c  n o w e g o  
m i e j s c a  z a m i e s z k a n i a ,  albo podając go w  sposób n ie
dokładny, niepozwala jący stwierdzić jego położenia, po przepro
wadzeniu odpowiedniego dochodzenia, skreśli daną osobę z re
jestru mieszkańców p o  u p ł y w i e  5 m i e s i ę c y  od daty roz
poczęciu poszukiwań, notując ten fakt w  ksiedze kontroli rucnu 
ludności ubywającej, a także na karcie rodzmnej. Karta ta po
zostanie nadal w  grmnie.

Proponowany pow yże j tryb postępowania, jak widzimy, nie 
naruszyłby w  niczym samym zasad zawartych w  trybie obecnie 
obowiązującym, a sprowadziłby się jedynie do wyeliminowania 
zawiadomienia wzoru , ,A "  i wtprowadzema zamiast niego obo
wiązku przesyłania za mieszkańcem karty rodzinnej.
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W  erekrie tryb ten przyczyn iłby się do znacznego odciążenia 
gmin w  pracy (brak obowiązku wypełniania coraz to nowych kart 
rodzinnych), a nadto dałby poważne oszczędności.

Dla ob iektywnego naświetlenia tej sprawy zwrócę uwagę, że 
ewentualne wprowadzenie proponowanego tryba pociągnęłoby 
za sobą konieczność zastosowania jednolitego typu rejestru 
t. zn. kartotekowego, na terenie całego Państwa.

Zaszłaby także konieczność poczynienia pewnych przestawień 
i zmian w  treści rubryłc karty rodzinnej.
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PO STĘPO W A NIE  W Y J A Ś N IA J Ą C E

Przed w ydan iem  decyzji przez w ładzę admuiLstracyjną w  spra
wach z zaKresu prawa adm inistracyjnego zachodzi z regu ły ko
nieczność zbadania przez tę w ładzę okoliczności faktycznych 
sprawy, uzasadniających wydan ie decyzji i stanow iących je 
podstawę, a w ięc zebiam a przedwstęonych form acyj, przeprowa. 
dzenia dochodzeń, uzyskania potrzebnych opinii i t. p. (art. 6t 
ust. 2) tj. przeprowadzenia p o s t ę p o w a n i a  w y j a ś n i a  
j ą c e  g o.

Postępowanie to unurmowane jest w  art. 44 —  48 rozporzą
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 22 marca 1928 r. o postę
powaniu administracyjnym, poza tym zaś rozporządzenie to za
wiera szereg przepisów szczególnych odnoszących się do poszcze
gólnych czynności w  toku postępowania wyjaśniającego, a przede 
wszystkim do przeprowadzenia dowodow  w  toku tego postępo
wania.

W edług  art. 44 władza administracyjna z u r z ę d u  określa 
z a k r e s  p o s t ę p o w a n i a  w y j a ś n i a j ą c e g o  i ś r o d k ó w  
d o w o d o w y c h  potrzebnych do noleżytego ustalenia stanu 
sprawy, bez względu na to, czy  chodzi o sp iawę wszczętą przez, 
władzę z urzędu, czy też na skutek podania osoby interesowanej 
(strony). Rozporządzenie o postępowaniu administracyjnym opiera 
zatem postępowanie wyjaśniające na z a s a d z i e  ś l e d c z e j ,  
będącej przeciwieństwem z a s a d y  k o n t  r a d y k t o r y j n  o ś c i ,  
przyjętej w procesie cywilnym, w  którym wskazanie materiału 
faktycznego i dowodowego należy do stron, biorących udział wda. 
nym sporze c y w i ln y m 1).

Zasada ustalania p r z e z  s a m ą  w ł a d z ą  z urzędu zakresu p o 
stępowania wyjaśniającego, doznaje przełamania w  tych w ypad 
kach, w  których poszczególne przepisy prawa administracyjnego 
same wskazują pewne okoliczności faktyczne, które należy 
stwierdzić, względnie dowody, które należy w  postępowaniu w y 

1j W it Kionowiecki —  Strona w  postępowaniu administracyjnym Luolin 
1938 r. str. 9u i 91.
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jaśniającym przeprowadzić. Poszczególne przepisy ustawowe na
kładają też w  niektórych wypadkach wyraźn ie  obowiązek przed 
stawienia przez stroną pewnych dowodów  (np metryki urodzenia 
świadectwa studiów, dowodu obywatelstwa) w  toku postępowa
nia. —  W  tych zatem wypadkach z a k r e s  postępowania w y ja 
śniającego i środków dowodowych określony jest z góry w  owych  
szczególnych przepisach ustawowych.

Przy ustalaniu zakresu postępowania wyjaśniającego i śród- 
wów dowodowych władza powinna kierować się wzglądami celo 
wości, szyDkości, prostoty i zaoszczędzenia kosztów (art. 44). T l 
wskazówka dla władzy jest wyrazem tendencji do u s p r a w n i  e- 
n i a postępowania administracyjnego, przejawiającej się między 
innymi lównież w  przepisie art. 68 rozporządzenia o postępowaniu 
administracyjnym.

Ustanowienie zakresu postępowania wyjaśniającego polega na 
ustaleniu, jakie o k o l i c z n o ś c i  f a k t y c z n e  wymagają  stwier
dzenia w  danej sprawie, oraz jakie d o w o d y  powinny być prze
prowadzone, celem stwierdzenia tych okoliczności.

Rozporządzenie o postępowaniu administracyjnym nie w iąże  
w ładzy w  tym kierunku i pozostawia jej swobodę w  w yborze 
środków dowodowych  potrzebnych do ustalenia stanu faktycznego 
sprawy, Dostanawiając w  art. 49, że jako środek dow odow y  w  p o 
stępowaniu administracyjnym służy w s z y s t k o ,  c o  m o ż e  
p r z y c z y n i ć  s i ę  d o  w y j a ś n i e n i a  s p r a w y ,  a nie jest 
sprzeczne z prawem.

N ie  tylko w y b ó r  środków dowodow ych pozostawiony jest 
uznaniu władzy, ale pozostawiona ocenie w ładzy jest również 
s i ł a  d o w o d o w a  przeprowadzonych dowodów. O tym bowiem 
czy dana okoliczność ma być przyjęta za udowodnioną, decyduje 
władza na podstawie s w o b o d n e j  o c e n y  wyn ików  postępo
wania wyjaśniającego, (art. 50).

Swobodna ocena przeprowadzonych dowodów, jak to w y 
jaśnił N  i'. A .  w  szeregu w y r o k ó w 2), powinna się opierać na 
c a ł o k s z t a ł c i e  w yn ików  postępowania dowodowego, a w ięc  
powinna uwzględniać nie wyniki tylko p o s z c z e g ó l n y c h  
dowodów, ale wyn ik i w s z y s t k i c h  dowodow  w  ich łączności ze 
sobą Ocena ta jest swobodną, nie może jednak oyć d o w o l n ą ,  
jeżeli więc władza w yn ików  jednego z przeprowadzonych dowo
dów nie uwzględnia (no. nie daje w iary  zeznaniom pewnego

-) n,p. w yroik z 23 X. 1933 r. 1. rej. 5614/30, Zb. wyr. Nr 688Ą, : 2?
IV. 1934 r. 1. rej. 9132/31, Zo. wyr. Nr 755Ą, z  20. IX . 1938 1. rej 1 >10/36, 
Zb. w y r  N r I615A. z 4 X  1938 r. 1. rej 4643/38 O. P. A. Nr 1617 A, 

Co do pojęcia .„swobodnej oceny" w  odróżnieniu od „swobodnego uznania" 
zob lserzon „Swobonne uznanie a swobodna ocena" —  Nr 2/3 ..Gazety Adm i- 
nfstnaqj,n" z 1946 r.
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świadka), obowiązana jest stanowisko swoje odpowiednio umo
tywować.

S w o b o d n a  o c e n a  d o w o d ó w  przez władzę jest prze
ciwieństwem dawniejszej „ z a s a d y  f o r m a l n y c h  d o w o 
d ó w " ,  w  myśl której ustawodawca z góry  określał, k iedy władza 
m u s i  uznać pewien fakt ze udowodniony (np. w  razie stwierdze
nia go przez pewną ilość świadków), lub k iedy na podstawie 
pewnych dowodow  n i e  m o ż e  go uznać za udowodniony (np. 
na podstawie zeznań członków rodziny). Podczas gdy stosowanie 
„zasady formalnych dow odów " prowadziło tylko do ustalenia, 
tzw. „prawdy formalnej", .—  to oparcie postępowania wyjaśn iają
cego na zasadzie swobodnej oceny dow odów  ma na celu ustalenie 
p r a w d y  m a t e r i a l n e j ,  a zatem r z e c z y w i s t e g o  s t a n u  
f a k t y c z n e g o .  Od zasady tej jednak wprowadziło rozporzą 
dzenie o postępowaniu administracyjnym odchylenia o tyle, że 
według art. 52 d o k u m e n t y  p u b l i c z n e  wystaw ione w  prze
pisanej formie stanowią z u p e ł n y  d o w ó d  na to, co wedle nich 
urzędownie zostało stwierdzone oświadczone lub zarządzone. 
W ładza jest zatem o tyle związana treścią dokumentu publicznego, 
że daje je j ona pełną oodstawę do uznania tej treści za zgodną 
ze stanem faktycznym. Poaobnie według art. 53 dokumenty 
p r y w a t n e ,  pudpisane przez wystawcę, stanowią z u p e ł n y  
dowód na to, że zawarte w  nich oświadczenia p o c h o d z ą  od 
wystawcy.

W  art 51 67 zawarte są postanowienia odnoszące się do
dowodu z dokumentów, świadków i biegłych oraz aowodu 
z oględzin na miejscu.

W  szczególności o ile chodzi o dowód z dokumentów, to ich 
siłę dowodową ocenia władza w  granicach przepisów rozporządze
nia o postępowaniu administracyjnym i innych przepisów praw
nych. Siła dowodowa dokumentów podlega zatem swobodnej 
ocenie władzy, o ile pewnym dokumentom nie jest nadana siła 
dowodowa w  rozporządzeniu o postępowaniu administracyjnym:, 
(jak w e  wskazanych wyżej przepisach art. 52 i 53) lub w  innych 
przepisach (jak np. w  przepisach o m ocy dowodowej ksiąg han 
dl owych).

Jeżeli zdaniem władzy istnieje uzasadnione podejrzenie, że 
dokument jest n iep iawdziwy, wówczas —  jeżeli dokument ten 
ma i s t o t n e  zrzeczenie dla załatwienia danej sprawy —  władza 
powinna bieg postępowania administracyjnego w  całości lub 
w części wstrzymać do czasu wyjaśnienia kwestii prawdziwości 
dokumentu, bądź też —  jeżeli dokument nie ma istotnego znaczema 
dla załatwienia sprawy —  może władza kwestię tę pominąć i po 
stępowanie dalej prowadzić.
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Dokumentem publicznym (art. 52) jest dokument uznany za pu
bliczny przez obowiązujące przepisy, albo wystaw iony przez władzę 
publiczną w  granicach je j kompetencji albo przez osobę zaufania 
publicznego (np. przez urzędnika stanu rvw ilnego, lub notariusza) 
Dokumenty te, jak już w y że j  zaznaczono, mają zupełną moc do
wodową, to zatem, co w  nich stwierdzono, oświadczono lub za
rządzono, nie podlega swobodnej ocenie władzy, lecz na zasadzie 
art. 52 omawianego rozporządzenia uznaje się —  bez potrzeby p ro 
wadzenia dalszych dowodów —  za udowodnione

Natomiast moc dowodowa dokumentów wystaw ionych jako 
publiczne przez władze obce, podlega s w o b o d n e j  o c e n i e  
w ł a d z y ,  przy zachowaniu obowiązujących przepisów prawnych 
a zatem ocena ta ulega ograniczeniu w  tych wypadkach, gdy  np 
według ratyfikowanej umowy międzynarodowej, pewnym d o 
kumentom wystaw ionym  p izez władza danego państwa przyzna
no zupełną moc dowodową.

Rozważenia wym aga p izy  łym  kwestia, czy dopuszczalny jest 
dowód, że t r e ś ć  i'okurnentu p u b l i c z n e g o  nie jest zgodna 
z prawdą. W  tej kwestii zdania są podzielone. K a ł u s  k i  stoi na 
stanowisku3), że dopuszczalny jest jedynie dowód n i e p r a w 
d z i w o ś c i  d o k u m e n t u  p u b l i c z n e g o ,  skoro jednak p iaw - 
dziwość jego  jest stwierdzona, wówczas władza winna przy jąć za 
udowodnione fakty, które z dokumentu publicznego wynikają. 
Podobnie K l o n o w i e c k i * )  w yda je  się być zdania, że władza 
rozstrzygająca sprawę może t y l k o  badać, czy  dany dokument 
jest rzeczywiście publiczny, względnie, czy  nie jest nieprawdzi
wym. Odmiennego zdania jest Ise rzon5) i Czapiński®), którz> 
wypow iadają  się za koniecznością dopuszczenia przez władzę do
w odów  zaofiarowanych na okoliczność, że t r e ś ć  dokumentu 
publicznego jest niezgodna z faktyczrrym stanem rzeczy Zapatry
wanie to należy uznać za uzasadnione. Art. 55 rozp. o postępo
waniu administracyjnym postanawia bowiem, że dopuszczalny jest 
dowód n i e p r a w d z i w o ś c i  zarowno dokumentów publicznych, 
jakoteż prywatnych, nie czyniąc co do tego różnicy m iędzy obo
ma tymi rodzajami dokumentów. Skoro zatem nie ulega wątpli
wości, ze dopuszczalny jest dowod nieprawdziwości t r e ś c i  do
kumentu prywatnego, to wobec brzmienia art. 55 należy tę sarnę 
zasadę stosować i do dokumentów publicznych. Użyte zatem

3)  Dr W. Kałuski —  Postępowanie administracyjne — Kielce 1923 r. 
str. 89 i 90.

') Kiomowiecki 1. cił, str, 94 i 115.
G) Dr E. Iserzcn —  ,,Postępowanie administracyjne — komentarz" Kraków 

1937 r. str. 108.
°) Wi. Czapiński „Nowe prawe o postępowaniu administracyjnym*' 

Warszawa 1929 r, str, 51.
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w  art. 55 określenie „n iepraw dziw ość" dokumentów publicznych 
należy zgodnie z interpretacją Iserzona odnieść m etylko do 
a u t e n t y c z n o ś c i  tych dokumentów, ale także do zgodności 
ich t r e ś c i  ze stanem faktycznym .

Co do przeprowadzenia w  postępowaniu w yjaśn iającym  do
wodu z przesłuchania świadków, to dowód ten może być prze
prowadzony przez w ładzę z w łasnej je j in ic ja tyw y  lub na w n io
sek s t r o n  (art. 57), przy czym  władza może p izeprow adzić prze
słuchanie świadka pod przysięgą. O zaprzysiężenie świadka zwraca 
się w ładza do najbliższego sądu grodzkiego (art. 61). Prawo zgło
szenia wniosku o przesłuchanie świadka służy nie k a ż d e j  osobie 
interesowanej, lecz ty lko  stronie. Jeżeli jednak osoba intereso
wana celem  zrealizowania sw ego „roszczen ia prawnego lub Draw
nie chronionego interesu' zgiasza wniosek o przesłuchanie św iad
ka, to w  ten sposób „uczestniczy w  spraw ie" (art. 9), a zatem 
staje się stroną, legitym ow aną do zgłoszenia takiego wniosku.

Rozporządzenie o postępowaniu administracyjnymi nie zaw iera 
postanowień wsicazujących, w  jakich wypadkach wniosek strony 
o zbadanie świadka pow in ien  być tiwzględniony. Ponieważ jednak 
celem  postępowania w yjaśn iającego jest zbadanie materialnej 
prawdy, przyjąć należy, że zaofiarow any Drzez stronę dowód 
z przesłuchania świadka pow inien być uwzględn iony zawsze 
wtedy, gdy zeznanie świadka m oże w yjaśn ić okoliczności istotne 
dla sprawy i w ym agające zbadania, (a w ięc nie okoliczności obo 
jetne lub niesporne). N aw et w  wypadkach, gdy pewne okoliczności 
zostają stw ierdzone zeznaniami innych św iadków  lub innymi 
środkami dowodowym i, a strona powołu je dowód z przesłucha
nia świadka, którego zeznania m o g ł y b y  w iarogodność zeznań 
innych świadków, alDo moc dowodow ą innych dow odów  (np. do
kumentów), osłabić lub obalić, powinna w ładza pow ołany oowód 
z orzesłuchania świadka przeprowadzić.

W  razie niestaw iennictwa w ezw anego świadka, pow inien on 
być w ezw any ponow nie lub przym usowo sprowadzony (art. 108)

Rozporządzenie o postępowaniu adm inistiacyjnym  przewiduje, 
że św iadkow ie badani na wniosek stron mogą być bądź 
w z y w a n i  przez władzę, bądź też sprowadzeni za zgodą w iaozy  
przez same strony.

Składanie przez św iadków  zeznań następuje:
a) drogą w ezwania icn i bezpośredniego zbadania przez 

w ładzę lub
b) zażądania od mch zeznań na piśmie. W  tym wypadku 

zeznanie musi być napisane w  całości w łasnoręcznie przez ze
znającego.

Dostarczenie zeznania na piśmie może nastąpić jedynie w ó w 
czas, gdy przesłuchanie ma się odbyć bez przysięgi (art. 20 ust.
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3j. Zażądanie zeznan na piśmie pow inno zwłaszcza nastąpić w ó w 
czas, gdy stawiennictwo świadka jest utrudnione z powodu znacz 
nej od ległości jego  m iejsca zamieszkania od m iejsca stawiennictwa 
łub gdy świadek jest chory.

W  takich wypadkach może też nastąpić złożenie zeznań
c) drogą zbadania świadka przez r ó w n o r z ę d n y  albo 

n izszy urząd w miejscu znajdującym się w pobliżu zamieszkania 
świadka, lub przez zbadanie n a  m i e j s c u  tj. w  mieszkaniu 
świadka, k tóry  z powodu choroby nie może stawić się do prze 
stuchania przed władzą lub urzędem.

Zasadniczo w ięc władza mająca w ydać decyzję  w  danej sprawie 
przeprowadza dowód z przesłuchania świadków, (jak i inne do
w ody) sama tj. b e z p o ś r e d n i o  („zasada bezpośredniości") 
a w yją tkow o tylko w  razie istnienia wspomnianych w yże j prze
szkód zwraca się o przeprowadzenie przesłucham a przez w ładzę 
mną. Zasada bezpośredniości ma na celu, by w ładza orzekając; 
otrzym ywała w iaaom ości o okolicznościach ob jętych zeznaniam 
św iadków  z pierw szego źródła i ty lko w  razie niemożności ko
rzystania z niego, korzystała ze źródeł dalszych, pochodnych7). 
Z zasady tej w yp ływ a  rów nież postulat, b y  całe postępowanie 
w yjaśn iające przeprowadzał ten sam urzędnik, k tóry następnie 
na podstaw ie jego  w yn ików  ma wydać decyzję  w  danej spra 
w ie*). tak iego jednak postanowienia rozporządzenie o postę
powaniu adm inistracyjnym  nie zawiera.

Ma tych samych zasadach co w zyw anie i badanie świadków 
odbywa się w  postępowaniu w yjaśn iającym  w  razie potrzeby 
również w zyw an ie i badanie b i e g ł y c h  (art. 62) (rzeczoznaw ców  
tj. osób, które posiadając w  pewnej dziedzin ie w iadomości w zg lęd 
nie wykształcenie fachowe, powołane są do wydania dla użytku 
w ładzy opinii fachowej w danej kwestii, nasuwającej się w  toku 
postępowania w yjaśn iającego (np. lekarze, technicy). Biegli zatem, 
tak jak św iadkowie, mogą być badani w postępowaniu bądź 
z in ic ja tyw y  w ładzy, bądź też na wniosek stron. B iegłego p ized - 
stawionego przez stronę, w ładza nie przyjm ie, a w ezw anego 
w yłączy, gdy powstaje uzasadniona wątpliwość co do jego  bez 
stronności (art. 63).

W  toku tego postępowania może też władza, z urzędu albo 
na wniosek strony zarządzić o g l ę d z i n y  n a  mi  e j sc  u z udzia
łem lub bez udziału biegłych (art 65).

Strony, o i l e  z j a w i ą  s i ę  w, czasie badania świadków, 
biegłych lub w  czasie oględzin na miejscu, winny być dopuszczone 
do uczestniczenia w  tych czynnościach jeże li interes publiczny 
nie stoi temu na przeszkodzie (art. 66). „U czestn iczen ie" to uza

' )  Klonowieoki 1. cit. str. 96. 97. 
s) Klonowiecki 1. cit. str. 97.
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sadnia prawo stron n ietylko do obecności przv badaniu i og lędzi
nach, ale również do zadawania świadkom i b iegłym  pytań, 
udzielania w yjaśn ień w  czasie oględzin, składania oświadczeń 
i zgłaszania wniosków . Natom iast z rozporządzenia o postępowa
niu adm inistracyjnym  nie wyn ika obow iązek w ładzy w z y w a  
ni  a stron do uczestniczenia przy badaniu św iadków i b ieg łycł 
względnie przy oględzinach na miejscu, o i l e  c z y n n o ś c i  te 
n i e  o d b y w a j ą  s i ę  p o d c z a s  r o z p r a w y  u s t n e j .

N iedopuszczenie strony do ,,uczestniczenia" w  pow yższych  
czynnościach może nastąpić tylko ze w zględu na ,,interes pub
liczny", przy czym władza odmawiając stronie prawa do uczestni
czenia przy tych czynnościach, musiałaby zgodnie z art. 75 ust 
2t5tanowisko sw oje uzasadnić.

Do rzędu środków dowodowych, prócz badania świadków, 
biegłych i oględzin  na miejscu, należą też .i w y j a ś n i e n i a  
s t r o n .

W prawdzie w rozdziale o dowodach rozporządzenie o postę
powaniu adm inistracyjnym  nie wspomina w yraźn ie o w yjaśn ie
niach stron, jako o środku dowodowym , to jeunak z brzmienia 
art. 49 postanawiającego, że jako środek dow odow y w  postępowa
niu adm inistracyjnym  służy w s z y s t k o ,  co może się przyczyn ić 
do wyjaśn ienia sprawy, a nie jest sprzeczne z prawem, jakoteż 
z innych postanowień rozporządzenia wynika, że wyjaśnienia 
stron w zględnie osób interesowanych mogą służyć jako środki 
dowodowe.

W  szczególności art. 19 ust. 2 p izew idu je sporządzenie proto- 
kołow  o p r z e s ł u c h a n i u  o s ó b  i n t e r e s o w a n y c h ,  św iad
ków  i biegłych. Art. 22 przew idu je w zyw an ie osób do złożenia 
potrzebnych w y j a ś n i e ń  osobiście luo pisemnie, zas art. 32 
przew oduje o b o w i ą z e k  osób interesowanych do udzielenia na 
pieśm ie w y j a ś n i e ń  żądanych przez w ładze w  interesie pub- 
licznym, przy czym  osoby te mogą uchylić się od udzielenia tych 
w yjaśn ień w  tych wypadkach, (art. 59 60) w  których nie można 
żądać zeznań ocl św iadków względnie, w  których śwdadkowie 
mogą odm ówić odpowuedzi na zadawane im pytania. Strony, winne 
n iestaw iennictwa na w ezw anie w ładz lub odm owy żądanych w y 
jaśnień ulegają - tak jak świadkowńe i b iegli — sankcjom prze
w idzianym  w  art. 108. Prócz tego strony mają możność składania 
ustnych wyjaśnień na rozpraw ie ustnej w  razie w yznaczenia jej 
przez w ładzę w  toku postępowania w yjaśn iającego (art. 47). 
W ładza me może jednak przeprowadzić pizesłuchania strony p o d  
p r z y s i ę g ą .  Rozporządzenie przew idu je j e d y n i e  przesłu
chanie pod przysięgą św iadków i biegłych. Konsekwentnie z tym 
przew idu je art. 20 ust. 2 zaznaczenie w protokóle faktu zaprzysię
żenia tylko św iadków  i biegłych.



52 Postępowanie wyjaśniające Nr 1— 2

Ze w zględu  na w yn ika jący z art. 44 obow iązek władzy w y 
czerpującego ustalenia stanu sprawy, przyjąć należy ,że' władza 
ma, tak to podkieśla fs e rzon 0), o b o w i ą z e k  przesłuchania 
strony w tym wypadkach, gdy takie przesłuchanie może prowadzić 
do ustalenia okoliczności faktycznych istotnych dla sprawy. Pom i
nięcie wyjaśnień strony, bez sprawdzenia ich w iarogodności i bez 
uzasadnienia pow odów  pominięcia, musiałoby być uznane za 
istotną wadliwość postępowania. W yjaśn ien ia  strony dotyczące 
stanu faktycznego sprawy w ładza powinna traktować narówni 
z innymi środkami dow odow ym i*0), a wyjaśnienia te i ich w ia- 
rogcaność podawać swobodnej ocenie, tak jak inne środki do
wodowe.

Celem  postępowania w yjaśn iającego jest należyte ustalenie 
stanu spraw y potrzebne Jo wydania decyzji w ładzy. Tryb prze 
prowadzenia tego postępowania za lezy  od rodzaju i okoliczności 
danej sprawy. M oże w ięc ono ogran iczyć się do wyjaśnienia 
istotnych dla spraw y okoliczności drogą przesłuchania świadka, 
lub złożenia przez -stronę potrzebnych wyjaśn ień i przedłożenia 
zażądanych przez w ładzę dokumentów, mogą tez zachodzić w y 
padki, w  których przepis ustawowy lub okoliczności sprawy w y 
magają przeprowadzenia postępowania w yjaśn iającego w  form ie 
r o z p r a w y  u s t n e j .

Poszczególne przepisy ustawowe nakazują w  pewnych w ypad
kach (np. ustawa wodna, prawo w yw łaszczen iow e, dekret o pub
licznej gospodarce lokalami) przeprowadzenie rozpraw y ustnej, 
poza tymi wypadkam i zaś przeprowadzenie postępowania w yjaśn ia . 
jącego w  form ie rozprawy ustnej pozostaw ione jest u z n a n i u  
w ł a d z y ,  o ile w  ten sposób da się osiągnąć znaczne przysp ie
szenie i upro.^żczenie postępowania.

W  szczególności według art.. 45 rozporządzenia o postępowaniu 
adm inistracyjnym  w iadza może zarządzić z urzędu lub na wniosek 
strony rozpraw ę ustną, jeże li chodzi o uzgodnienie s p r z e c z 
n y c h  i n t e r e s ó w  s t r o p ,  albo jeże li chodzi o rozpatrzenie 
sprawy przy udziale w i e k s z e j  l i c z b y  o s ó b  i n t e r e s o 
w a n y c h ,  reprezentantów r ó ż n y c h  d z i a ł ó w  a d m i n i s t r a 
c j i ,  albo przy udziale ś w i a d k ó w  l u b  b i e g ł y c h ,  w reszcie 
o ile  badanie w yjaśn iające ma być p izeprow adzone p o z a  s i e 
d z i b ą  u r z ę d u  przez delegow anego w  tym  celu urzędnika.

Potrzebę w yznaczenia rozpraw y ocenia w ładza w  g r a n i c a c h  
pow yższych dyrektyw . Zasadniczo odbycie rozpraw y ma na celu 
s k o n c e n t r o w a n i e  postępowania w yjaśn iającego w  jednym  
miejscu i czasie, a przez to usprawnienie tego postępowania 
W  następstwie tego ułatw ione jest ewentualnie skontiontowanie

!t) Iseraon 1. cit. istr. 71.
3f§ Klonowiecki 1. cM. str. 109, 113. 114,
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świadków, zgłaszanie w związku z wynikam i baaań wniosków  
stron i osób interesowanych i składanie przez me oświadczeń 
i wyjaśnień, —  zwłaszcza, że o terminie rozpraw y ustnej m u s z ą  
b y ć  zawiadom ione strony i osoby interesowane obok św iadków 
i biegłych oraz zainteresowanych władz i urzędów (art. 4b).

Urzędmk prow adzący rozptaw ę obow iązany jest, mając 
zawsze na uwadze i n t e r e s  p u b l i c z n y ,  dążyć do wszechstron
nego wyjaśn ienia sprawy przez w ycze  panie materiału dow odo
w ego oraz m ożliw ego uzgodnienia sprzecznych interesów  stron 
Zarazem -rozporządzenie o postępowaniu adm inistracyjnym  (art. 47) 
przewiduje, że o s o b o m  i n t e r e s o w a n y m  (a w ięc n ietylko 
stronom) ma być dana możność zapoznania się ze sprawą i z ło 
żenia potrzebnych oświadczeń. Tym  samym w ięc osoby intereso
wane mają prawo do otrzymania danych zawartych w  aktach 
sprawy, z w yjątk iem  jedyn ie tych, które są objęte tajemnicą 
s łu zoow ą11). W  rozpraw ie mogą brać udział wszystkie osooy in
teresowane i zgłaszać swe wnioski i zarzuty, przy czym, je że li'n ie  
stawią się na rozpraw ie osobiście, mogą je  złożyć na piśmie 
przed rozprawą, co w  zawiadom ieniu o wyznaczeniu rozprawy 
ma być w yraźn ie zaznaczone.

Żądania, wnioski i zarzuty nie zgłoszone ustnie podczas roz- ^ 
prawy, w zględn ie na piśmie przed rozprawą, Jecz dopiero w  dal
szym postępowaniu p o  r o z p r a w i e ,  m ogłyby być przez w ładze 
nie przy jęte jako spóźnione, jeżeli osoby interesowane m ogły je 
zgłosić wcześniej, zw łaszcza jeże li w ładza dojdzie do przekonania, 
że opóźnienia zgłoszenia zmierza do przew leczen ia  sprawy 
(art. 47).

PrzeDieg i w yn ik i rozpraw y ustala się w  protokóle, do którego 
dołącza się oświadczenia (żądania, wnioski i zarzuty) złożone na 
piśmie.

W  dalszym toku sprawy, po wydaniu decyzji przez w ładzę 
i pi zejściu sprawy do w ładzy odw oław czej na skutek w n ies io
nego przez stronę odwołania może zajść potizeba uzupełnienia 
postępowania wyjaśn iającego. Zarządza je  w ładza odwoławcza 
z urzędu lub na wniosek stron i przeprowadza je sama lub przez 
w ładze niższej instancji. B. M.

“1 Lserzon L cit, str 98.
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O D W O Ł A N IA  I SKARG I IN C Y N E N TA LN E  W  PO STĘ PO W A N IU  
A D M IN IS TR A C YJN YM .

Z a s a d a  d w u i n s t a n c y j n o ś c i

Konstytucja ustanowiła w art. 71 zasadę, że ,,odwołanie się od 
orzeczeń ’ ) organów  zarówno rządowych jak i samorządowych 
dopuszczone będzie tylko do jednej, w yższej instancji
0 ile ustawy nie przew idują w  tym w zględzie w yją tków ' . —  T ć 
sama zasada w ypow iedziana została w art. 82 prawa o postępo
waniu adm inistracyjnym -), k tóry stanowi, że od decyzji głównej, 
wydanej w pierwszej instancji służy strome odwołanie tylko dc 
jednej i nrzy tym bezpośrednio w yższej instancji, o ile Doszcze 
gólne ustawy, wydane po dniu 14 września 1923 r .3), nie stanowią 
odmiennie.

Podczas gdy jednak Konstytucja dopuszcza w yjątk i od tej za
sady w e w s z y s t k i c h  ustawach, prawo o postępowaniu admini
stracyjnym  ogranicza te w yjątk i do ustaw w ydanych po 14 w rześ
nia 1923 r. Gdyby w ięc w  jakiejś noim ie ustawodawczej z przed 
tej daty znalazł się p izepis pozw ala jący stronie na odwołanie się 
od decyzji, wydanej w  pierwszej instancji, nie do jednej tylko 
lecz kolejno do d w ó c h  instancji (np. od decyzji starosty od 
wołanie się do w ojew ody, a od jego  decyzji dalsze odwołan ie się 
do resortow ego ministra), wówszas przepis ten obow iązyw ałby 
tylko o tyle, o ile daje on stronie prawo odwołani a się dc jednej
1 to bezpośrednio w yższej instancji. D ecyzja  wydana przez tę 
instancję (odwoławczą) byłaby w  myśl przepisów  prawa o postę
powaniu administracyjnym (art. 73 ust. 1) ostateczna.

O tym  należy pamiętać szczególn ie przy wydawaniu decyzyj 
na podstawie obowiązujących jeszcze ustaw b. państw zaborczych,

b Pojecie „orzeczeń" jest tu oczywiście użyte w  sensie szerokim i obej
muje wszelkie decyzje, zarówno orzeczenia jak zarządzenia.

2) poz. 341 D7. Uśt. z 1928 r.
3) t. j. po dniu wejścia w  życie tistawy z 1. V III. 1923 r o środkach 

prawnych od orzeczeń władz administracyjnych (poz. 712 Dz Ust.).
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niektóre z nich bowiem  przew idyw ały  nie dw ie lecz trzy instancje 
administracyjne, a w ięc dw ie odwoławcze, do których można było 
kolejno wnosić odwołania.

W y i ą t k i  o d  z a s a d y  d w u i n s t a n c y j n o ś c i .

Od za jady dwuinstancyjności w postępowaniu adm inistracyj
nym aoouszczone są jednak —  jak już zaznaczono —  wyjątki, 
o ile znajdą się one w ustawach w yaanyrh  po dniu 14 wrześnie 
1932 r. W y ją tk i takie mogą iść zasadniczo w  dwóch kierunkach 
Ustawa może przew idywać, ze decyzja wydana przez I instancję 
jest ostateczna w  adm inistracyjnym toku instancyj, że w ięc 
w ogóle nie służy od niej odwołanie, a jedyn ie skarga do N a j
w yższego Trybunału Adm inistracyjnego. Takie p izypadk i spotykć 
się sporadycznie w naszym ustaw odaw stw ie4). M ogłaby jednak 
ustawa także przewidzieć, że od decyzji w ydanej w  pierwszej 
instancji, służy odwołanie kolejno do dwóch instancji. Przepis 
taki, teoretycznie m ożliwy, nie stanąłby w  sprzeczności z art. 71 
Konstytucji i z art 82 prawa o postępowaniu administracyjnym, 
lecz nasze ustawodawstwo —  o ile mi w iadom o— takiego w y ją tko 
wego przepisu nie zawiera. —  Zaw iera ono natomiast innego ro
dzaju w yjątek. Art. 8 dekretu o w yłączen iu  ze społeczeństwa 
polskiego osób narodowości n iem ieckiej (poz. 310 Dz. Ust. 
z 1946 r.) stanowi m ianowicie, że strona, która otrzymała decyzje 
w iadzy administracji ogólnej I instancji o pozbawieniu jej oby. 
watelstwa polskiego, może w  ciągu 7 dni zw rócić się do tejże 
w ładzy z żądaniem skierowania sprawy na drogę postępowania 
sądowego. W  tym  w ięc przypadku w  myśl w yraźnego przepisu 
ustawowego nie służy stronie prawo odwołania się ao w yższe 
instancji administracyjnej, a w  zamian za to może ona żądać 
skierowania sprawy na drogę postępowania sądow ego").

N ie  od k a ż d e j  jeanak decyzji, w ydanej w  p ierwszej instan
cji, służy stronie odwołanie. N ie  ma strona odwołania od takiej 
decyzji, która chociaż wydana została w  p ierw szej instancji, 
określona jest w  ustawie jako o s t a t e c z n a ,  o czym  wspomnie 
lismy już w yżej. N ie  służy rów nież stronie odwołanie o q  decyzj: 
wydanej w  p ierwszej instancji przez w ł a d z ę  n a c z e l n ą  t. j. 
ministra. Taka decyzja  jest zawsze ostateczna, ponieważ ponad 
resortowym  ministrem nie ma już w yzszej instancji administra
cyjnej

“) np. art. 34 rozporz. Prezyd. Rz.pl. o ochronie lasów , niestanowiąeych 
własności Państwa (poz. 932 Dz, USt. z 1932 r.).

5) Przepis ten (budzi z różnych wzylędów wątpliwości, których jednał,
rfie poruszamy, s d y ż  wykraczałoby to poza ramy artykułu, mającej?', na celo 
zaznajomienie czytetaiifca z przepisami prawa p postępowaniu administra
cyjnym.
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O d w o ł a n i e  s ł u ż y  t y l k o  s t r o n i e .

Prawo odwołania się do w yższej instancji administracyjnej 
służy tylko s t r o n i e  t. j. takiej osobie zainteresowanej, która 
uczestniczy w sprawie na podstawie roszczenia prawnego lub 
prawnie chronionego in teresu0). Obowiązkiem  instancji od w o ław 
czej jest zbadać, czy  odw ołu jący się jest stroną w  danej sprawie, 
czy  też nią nie jest. W  konkretnej sprawie kwestia ta może być 
czasem wątpliwa, a m ianowicie wówczas, gdy odwołanie wniosła 
osoba, do której decy'zja w cale nie była skierowana, która jednak 
decyzją tą czuje się pokrzywdzona w  swych prawach, Najw yższy 
Trybunał A dm in istracyn jy7) w yraził pogląd, że osoby trzecie 
tylko w  tym przypadku mogą uczestniczyć w  sprawie, a więc: 
rów nież wnosić odwołan ie od decyzji, k ióm  nie jest do nich skie- 
iowana, jeże li odnośne przepisy tak stanowią*). Pogląd ten jest 
jednak zwalczany przez prof. W asiutyńskiego, który jest zdania, 
że ,,z braku takich przepisów r ie  mc zna wnioskować, iż osoby, 
do których wprawdzie zarządzenie bezpośrednio nie jest skiero
wane, ale których prawa podm iotowe są naruszone, nie mają 
w swym rozporządzeniu środków odwoławczych. N a leży  w  razie 
m ilczenia ustawy posługiwać się materialnym pojęciem  strony 
i zbadać, czy  decyzja  w ładzy wkracza w  sferę prawną dane 
o so b y3)", Jakkolw iek za zdaniem prof. W asiutyńskiego w  w iek  
przypadkach przemawiać mogą pewne w zg lędy  słuszności, sądzę, 
że w ładze adm inistracyjne pow inny stosować zasadę, która zna
lazła w yraz w  przytoczonym  wyroku N  J A., dopóki Trybunał 
ten ewentualnie nie zmieni swego stanowiska.

T e r m i n  o d w o ł a n i a

Odwołanie musi być wniesione w  ciągu 14 dn1' po ogłoszeniu 
lub doręczeniu decyzji, chyba że poszczególne ustawy przew idują 
k r ó t s z y  termin dla jego  w n ies ien ia10) Term in ten uważa się 
za zachowany, jeżeli przed jego  upływem  p ’ smo odwoław cze 
nadane zostało w  p o l s k i m  (a w ięc nie w  zagranicznym) urzędzie 
pocztow ym  lub telegraficznym  (art. 40 prawa o postęp, admin. “ ).

e) art. 9 ust. 2 praiwa o postępowaniu administracyjnym
d wyrok z 7. V I 1935 r L. rei. 5263/32 —  O PA 1936 " d o z . 1363.
8) Taki przepis zawierał np. a r t  32 rozp. o ochronie lasów w  pierwotnym 

brzmieniu tego rozporządzenia (poz 504 Dz. Ust, z 1927 r.).
9) patrz Isetzon — Komentarz do postęp admin. — wyd. 1937 str 182.
10) Poszczególne ustawy mogą przewidywać tylko krótsze terminy nie- 

zaś dłuższe niż 14 dni.
u) W myśl okólnika M-s,twa Spraw' Wewln. Na- 161 z 30 X II  1932 r. 

decyzje, doręczane zagranicą za pośrednictwem konsulatów, mają przy po
uczeniu o środkach prawnych zawierać wzmiankę, ze odwotanie może być 
wniesione także za pośrednictwem konsulatu.
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Instancja odwoławcza obowiązana jest stwierdzić, czy termin 
ten został zachowany. W  razie stw ierdzenia przekroczenia terminu 
odwoław czego, instancji odw oław czej nie w olno rozpatrywać od
wołania m erytorycznie, lecz musi je  pozostaw ić bez rzeczow ego 
rozpoznania lub oddalić z powodu Uchybienia terminu odw oław 
czego, a to dlatego, że przez upływ  tego terminu decyzja pierwszej 
instancji staje się prawomocna, a taka decyzja może ulec zmianie 
tylko w  pewnych ściśle w  art. 95 —  104 prawa o postępowanie 
adm inistracyjnym  określonych przypadkach.

Jeżeli strona przekroczyła termin odw oław czy i dow iedzie, że 
nastąpiło to bez je j w in y  wskutek przeszkód nie do przezw yciężę 
nia (np. ciężk iego zachorowania na co przedstawia świadectwo 
lekarskie), wówczas może ona w ciągu 7 dni od ustania tej prze
szkody wnieść odwołan ie prosząc jednocześnie o przywrócen ie 
terminu odwoław czego, a rzeczą w ładzy będzie rozstrzygnąć, czy 
przytoczone przez stronę okoliczności istotnie stanow iły dla niej 
przeszkodę nie do przezwyciężen ia, czy  okoliczności te zostały 
dow iedzione przez stronę i czy  usprawiedliw iają przekroczenie 
terminu odw oław czego (art. 41 prawa o post. admin.). —  Jeżeli 
w ładza po zbadaniu dojdzie do wniosku, że w  danym przypadku 
przekroczenie terminu jest usprawiedliw ione, przyw róci termin 
od w oław czy  i rozpatrzy odwołanie m erytorycznie, w  przeciwnym  
zaś razie odmówi prośbie o przyw rócenie terminu i odwołanie 
oddali jako wniesione z przekroczeniem  terminu odwoław czego. 
Podkreślić należy, że prośba o przyw rócen ie terminu odw oław cze
go i pismo odwoław cze muszą być wniesione j e d n o c z e ś n i e .  
G dyby strona złożyła  w ładzy samą prośbę o przyw rócen ie term i
nu nie wnosząc zarazem odwołania, w ładza musi odmówić zadość
uczynienia tej prośbie, m otywując odmowę tym, że art. 41 ust. 
2 prawa o postępowaniu administracynjym w yraźn ie wymaga 
jednoczesnego wniesienia odwołania, czego strona nie uczyniła.

O r z e k a n i e  o u c h y b i e n i u  t e r m i n u  
i o n i e d o p u s z c z a l n o ś c i  o d w o ł a n i a .

O uchybieniu terminu odwoław czego, a także o niedopuszczal
ności odwołania w  przypadkach, gdy decyzja I instancji jest 
ostateczna albo gdy w  danym przypadku może strona żądać tylko 
przeniesienia sprawy na drogę postępowania sądow ego— o czym 
wspominaliśmy w y ż e j .—  orzeka ostatecznie instancja odwoławcza.

Orzekając o uchybieniu terminu odwołania, instancja odw oław 
cza musi ustalić te okoliczności faktyczne, które usprawiedliw iają 
je j dycyzję, musi w ięc ustalić na podstawie akt, w  którym  dniu 
zaskarżona decyzja została stronie doręczona oraz w  którym  dniu
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strona wniosła odwołanie. Jeżeli m iędzy jednym  a drugim dniem 
upłynęło w ięce j niz 14 dni (p ierwszego dnia się nie liczy), odw o
łanie jest spóźnione.

W n o s z e n i e  o d w o ł a n i a  i j e g o  f o r m a .

Odwołanie kierow ać należy do instancji odwoław czej zawsze 
z a  p o ś r e d n i c t w e m  tej w ładzy, która wydala decyzję 
w p ierwszej instancji. W ładza ta obowiązana jest przesłać odw o
łanie w  ciągu 7 dni po upły wie terminu odw oław czego do instan
c ji odw oław czej w raz z aktami sp iaw y. W  praktyce ten siedmio 
dn iow y termin nie zawsze jest przestrzegany. Pod pozorem  roz
ważania, czy  w obec argumentów, przytoczonych w  odwołaniu 
uie należałoby skorzystać z przepisów  art. 90 prawa o postępowa
niu adm inistracyjnym  i zmienić sWoje decyzję, w ładza pierwszej 
instancji wstrzym uje się nieraz całym i tygoam nm i z odełsaniem 
akt do instancji odw oław czej z oczyw istą  szkodą dla strony 
której za leży  przecież na szybkim ostatecznym rozstrzygnięciu 
sprawy. Postępowanie takie jest n iezgodne z ustawą i nie powinni 
mieć miejsca. Jeżeli władza I instancji po zapoznaniu się z odw o
łaniem ma w ątpliw ości co do słuszności sw ej decyzji, p ow inn i 
w ciągu w yznaczonego je j przez ustawę terminu siedm iodniowego 
zdecydow ać się i albo b e z z w ł o c z n i e  zmienić sw oje decyzję 
albo tez odwołanie wraz z aktami odesłać do instancji odw oław czej 
i w  ten sposób um ożliw ić wydanie jaknajszybciej d ervz ji osta 
tecznej.

Co do sw ej formy odwołan ie powinno odpowiadać przepisom 
art. 15 i nast. prawa o postęp, administr., a w ięc w skazyw ać w ła 
dzę, do której jest skierowane, oraz decyzję, której zm iany strona 
się domaga, w reszcie zawierać datę i podpis odwołu jącego się oraz 
jego  adres, o ile nie ma go w aktach sprawy.

C zy  wniesione Drzez stronę pismo ma charakter odwołania, 
o tym decyduje nie ,to, jak one zostało przez stronę nazwane 
lecz jego treść. Jeżeli z treści pisma wynika, że w olą strony byłe 
wniesienie środka prawnego na doręczoną je j decyzję pierwszej 
instancji, pismo to na leży traktować jako odwołanie. N ierozpa- 
trzenie m erytorycznie takiego podania stanowi w adliwość postę
powania, jak to niejednokrotnie orzekł Najw . Trvbunał Adm in i
s tra cy jn y12).

U z a s a d n i e n i e  o d w o ł a n i a .

Jakkolw iek art. 85 prawa o postępowaniu administracyjnym 
stancwi, że odwołanie nie wym aga s z c z e g ó ł o w e g o  uzasad
nienia a wystarcza jeżeli z podania strony wvnika, że jest ona

g *  W wyrokach z 11. IT1. 1935 L. irej 11237/31 — OPA 1936 Nr 133f
i z 5. V. 1924 L. rej. 877/23 — iZW II. 390.
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niezadowolona z uecyzji i pro'si ,o je j zmianę, to ściśle rzecz biorąc 
'odwołanie nie wymaga ż a d n e g o  uzasadnienia. Samo bowiem  
w yrażenie n iezadowolenia z decyzji i prośby o je.j zmianę nie 
można nazwać uzasadnieniem odwołania. Uzasadnieniem jesl 
dopiero wyjaśnienie, d laczego strona jest n iezadowolona i dlaczegc 
domaga się zmiany decyzji. M im o jednak braku uzasadnienia in
stancja odwoławcza, która orzeka nie będąc związana ani zakre
sem żądań odwołania, ani też ustaleniami niższej instancji (aU 
93), rozpatruje w ięc sprawę na nowo, obowiązana jest w  myśl 
art. b8 załatw ić sprawę tak, aby nie ucierpiał ani interes publiczny 
ani też uprawniony interes strony. Powinna przeto rozpatrzeć 
w s z y s t k i e  okoliczności sprawy, a nawet przeprowadzić dalsze 
dochodzenia, jeże li pewne okoliczności w ydają  je j się niejasne, 
nie licząc się z tym, czy strona podniosła to w swvnr odwołaniu 
czy  też tego nie uczyniła.

M im o takie obow iązki w ładzy jest rzeczą jasną, że w  interesie 
samej strony leży, a b y  nie ogran iczyła się wr swym  odwołaniu 
do wyrażenia sw ego n iezadow olen ia i prośby o zmianę decyzji 
pierwszej instancji, lecz przytoczyła  wszysLkie istotne zarzuty 
jak ie je j s ię1 nasuwają w  stosunku do tej decyzji. Ponieważ in
stancja odwoław cza w  myśl art. 73 ust. 1 piaw.a o postępowaniu 
adm inistracyjnym  i stałej judykatury N. T. A. obowiązana jest 
rozpraw ić się w  uzasadnieniu swej decyzji z wszystkim i istotny
mi wnioskami i zarzutami, podniesionymi w  odwołaniu 
strona ma gwarancję, że je j zarzuty i wnioski zostaną rozpatrzone 
i że decyzja  instancji odw oław czej zapadnie po rozpoznaniu 
Wszystkich okoliczności sprawy zgodnie z interesem publicznym 
i je j w łasnym uprawnionym interesem.

U z u p e ł n i e n i e  o d w o ł a n i a .

N ie  może ulegać wątpliwości, że w  t e r m i n i e  odwoław czym  
w olno stronie uzupełniać sw oje odwołan ie przez wnoszenie po
dań dodatkowych i w tym  podaniu podnosić nowe za izu ty p rzec iw 
ko zaskarżonej decyzji, nie zawarte w  pierwotnym  podaniu odr 
w oław czym  Zarzutów tych nie może instancja odwoławcza po
minąć, o ile są dla spraw y istotne.

W ątp liw ości budzić może jedyn ie kwestia, czy w ładza obow ią
zana jest w ziąć pod roA vagę nowe zarzuty zawarte w  uzupełnieniu, 
jeże li co uzupełniające podanie wniesione zostało przez stronę 
już p o  u p ł y w i e  terminu odwoław czego. —• Najw . Trybunał 
Adm in istracy jny13) stanął na stanowisku, że rozpatrując wniesione 
w  terminie odwołanie, instancja ouwoiawcza obowiązana jest

i3) w  wyrokach z 23 XI. 1934 r. U  rej. 6421/30. 6503/30. 6504/30
i 6562/30 — OPA 1935 Nr 1030.
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wziąć pod rozw agę pisemne jego  uzupełnienia, wniesione już pc 
terminie odwoławczym , tylko o tyle, o ile one rozw ija ją  i szcze
gó łow ie j uzasadniają zarzuty, zawarte już w  odwołaniu, natomiast 
a i e  m a  O D o w i ą z k u  wziąć ipod rozw agę n o w y c h  zarzutów, 
podniesionych dopiero p o  u p ł y w i e  terminu, zakreślonego dla 
odwołania.— Tezę te zwalcza Stefan Urbanow icz1’). Jest on zdania, że 
sKoro strona nie jest obowiązana do konkretyzowania zarzutów 
w  pkm ie odwoławczym , zaś instancja odw oław cza musi z urzędu 
rozpatrywać całokształt sprawy, to tym bardziej winna to 
uczynić, gdy strona przed wydaniem  decyzji przez tę instan
cję, a po wniesieniu w terminie odwołania, w  dodatkowym poda
niu zwraca uwagę na istotne zarzuty przeciwko decyzji p ierwszej 
instancji, chociażby to dodatkowe podanie wniesione było przez 
stronę po upływ ie terminu odw oław czego. —  Pogląd ten podziela 
Jerzy Pok rzyw n ick i1 j  podnosząc, że art. 68 ust. 1 praw a o p o 
stępowaniu adm inistracyjnym nakazuje w ładzy załatw iać sprawy 
tak, aby nie ucierpiały ani interes nubliczny, ani też uprawniony 
interes osob prywatnych. W  'tych w ,ęc granicach i n iezależnie od 
zarzutów odwoiania mają zaw ierać się dociekania i badania w ła 
dzy. Jeżeli w ięc w pływ a do w ładzy pismo strony zaw ierające 
pewne zarzuty i żądania, to niezależnie od tego, w  jakim stadium 
postępowania pismo to zostało wniesione, treść jego  powinna 
służyć w ładzy jako materiał do ustosunkowania się do sprawy 
pud kątem w idzenia obow iązków  nałożonych na nią wspomnianym 
art. 68 ust. 1. Zarzuty nieistotne może w ładza pozostaw ić bez 
b liższego rozpoznania, natomiast zarzuty, które dotyczą interesu 
publicznego łuib uprawnionych interesów  strony, pow inny być 
p izez w ładzę z urzędu rozważone. N a  m ożliwość takiej intem retacij 
wskazuje, zdaniem PokrzywnicK iego, także art. 85 ust. 2 lit c, 
który nie zezwala na odrzucenie now ych okoliczności przytoczo
nych w  odwołaniu, jeże li 'okoliczności te władza obowiązana jest 
uwzględnić z urzędu, nawet gdyby stały one w  sprzeczności 
z poprzednio zajm owanym  przez stronę stanowiskiem.

Odmiennego zdania jest Emanuel Iserzon *\), który podkreśla, 
że termin odwoław czy ustanowiony został w  dwojakim  celu: 
nie tylko po to, żeby stronę w ypow iedzia ła  się, czy uważa d e 
cyz ję  za słuszną, ale i po to, żeby w ypow iedzia ła  się co decyzji 
zarzuca. Strona jest w praw dzie uprawniona do wniesienia odw o
łań n  bez przytaczania zarzutów, skoro jednak zarzuty p izyro- 
czyła, albo nie zgłosiła żadnych zarzutów, władza nie może być 
obowiązana do rozważania wciąż now ych zarzutów zgłaszanych

lł) W głosie dlo przytoczonych pod 13 wyroków.
l3) Postępowanie administracyjne w  świetle orzecznictwa Najw  Trybu 

nału AcLnimstrcyjnego — wydanie z 1937 r. — str. 191.
lR) Komentarz do postępowania admin — wyid. z  1937 r. —  str. 191.
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w  toku sprawy, U n iem ożliw iłooy to nadanie postępowaniu normal
nego toku. Iserzon podziela w ięc stanów  sko Najw . Trybunatu 
Adm inistracyjnego.

Jestem zdania, że ze Względu na przepisy, przytoczone przez 
Pokrzyw nick iego w  jego  trafnym i przekonywującym  wywodzie, 
instancja odwoławcza powinna w ziąć pod rozw agę zarzuty 
zgłoszone pi zez stronę w  podaniu dodatkowym  do odwołania 
chociażby podanie to wniesione zostało już po terminie odw o
ławczym, c ile zarzuty te należą do rzędu tycn, które każda w ładza 
powinna rozw ażyć ze względu na interes publiczny łub uprawnio- 
ne interesy strony.

P r z y t a c z a n i e  w o d w o ł a n i u  n o w y c h  
o k o l i c z n o ś c i

W y licza jąc  w  art. 85 ust. 2 prawa o postępowaniu administra
cyjnym  w  sposób w yczerpu jący te rodzaje now ych okoliczności, 
których instancja odw oław cza nie może brać pod rozwagę, ustawo
dawca tym  samym ustalił zasadę, ze wszystk ie i n n e  niż w y 
liczone tam now e okoliczności, podniesione w  odwotaniu, nie 
mogą być przez w ładzę pominięte przy rozpatrywaniu odwołania. 
W ydaw aćby się mogło, że ustalenie takiej zasady nie jest słuszne, 
ponieważ już pierwsza instancja, jeże li ma załatw ić sprawę 
w sposob należyty, dysponować powinna c a ł y m  materiałem 
że w ięc  już w postępowaniu przed tą instancją powinna strona 
przytoczyć w s z y s t k i e  istotne okoliczności sprawy, by w  ten 
sposób zapoznać w ładzę ze wszystkim i szczegółami. Pamiętać jed 
nak należy, że władza administracyjna, nawet w tedy gdy decydujr 
jakąś sprawę na w niosek strony, działa zawsze rów nież w  intere
sie publicznym, a ten interes publiczny wym aga przede wszystkim, 
aby każda sprawa rozstrzygnięta była jaknajlepiej i aby wydana 
przez w ładzę decyzja  uwzględniała zarówno interes publiczny 
jak i uprawnione interesy strony. Jeżeli w ięc strona czy to przez 
niedostateczną znajomość przep isów  czy też z innych przyczyn, nie 
potrafiła w  podaniu do p ierw szej instancji swego żądania na leży
cie uzasadnić i nie przytoczyła w  nim wszystkich tych okolicz
ności, które przem awiają na je j korzyść i wskutek tego otrzymała 
decyzję odmowną, słusznym jest, aby dana je j była możność na
prawienia ,,błędu" i przytoczenia tych „przeoczonych" okolicz
ności jeszcze w instancji odw oław czej, instancja ta jest bowiem  
tak samo jak pierwsza instancja instancją m erytoryczną i rozpa
truje całą sprawę na nowo. Te nowe okoliczności przytoczone 
dopiero w odwołaniu, mogą być m eiaz tak istotne i przekonywu
jące, że mogą skłonić w ładzę p ierw szej instancji do z m i a n y  
swej decyzji fart. 90), o ile nie należą do rzędu tych, których
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w ładzy nie wolno brać pod rozwagę przy  rozpatrywaniu od w o
łania, oraz o ile  z m ocy tej decyzji nie nabyły już praw inne 
osoby interesowane.

Podkreślamy więc, że w ładzę odwoław czą obowiązuje zasaua 
w zięcia  pod rozw agę wszystkich now ych okoliczności, p rzyto
czonych przez stronę w  odwołaniu, z wyjątkiem  ty lko  tych, 
które zostały w yraźn ie wym ienione w  ust 2 art. 82 prawa o po
stępowaniu administracyjnym, a są to następujące:

1) N ow e  okoliczności, które powstały już po wydaniu decyzji 
p ierwszej instancji —  P r z y k ł a d :  strona wniosła do w ładzy 
budowlanej pierwszej instancji projekt budynku do zatw ierdze
nia. W skutek pewnych braków projekt ten został stronie zw ró
cony razem z decyzją  odmawiającą zatwierdzenia. Strona te 
braki usuwa i wnosi w  terminie odwołanie. —- Ponieważ braki 
zostały przez stronę usunięte już po doreczen'u decyzji pierwsze 
instancji, fakt ten stanowi nową okoliczność, której instancji 
odw oław czej nie w olno wziąć pod uwagę. Musi w ięc odw oła
nie oddalić i pouczyć stronę w  uzasadnieniu, że popraw iony pro
jekt powinna wnieść do w ładzy pierwszej instancji, ponieważ 
puprawienie projektu już po wydaniu decyzji pierwszej instan
cji stanow i nową okoliczność, której instancji odw oław czej 
w  myśl w yraźnego przepisu art. 85 ust. 2 pkt. a nie w olno brać 
pod uwagę. —  G dyby w ładzafodw olaw cza  postąpiła inaczej i roz 
patrzyła popraw iony projekt m erytorycznie, postąpiłaby w brew  
Wsomnianemu przepisow i i w kroczyłaby w  kompetencje p ierw 
szej instancji.

Jeżeli natomiast zmiany w  stanie faktycznym  sprawy zajdą 
w  czasie pom iędzy napisaniem (w  biurze) decyzji pierwszej in 
stancji a je j doręczeniem  stronie, władza odwoław cza jako in
stancja m ertyoryczna musi swoją decyzję oprzeć na nowym 
stanie faktycznym, jak to orzekł Najw . Trybunał Adm inistra
cy jn y  w  wyroku z 16. V. 1930 r. L. rej. 75'2817).

Ponadto Najw . Trybunał Adm in istracyjny w yraził pogląd, że 
w ładza odwoław cza nie ma prawa pominąć zarzutów względnie 
okoliczności powstałych po wydaniu decyzji p ierw szej instancji, 
jeże li zarzuty te oparte zostały na n o w y c h  p r z e p i s a c h ,  
które w eszły  w  życie po wydaniu tej d e c y z ji1*). Jeżeli w ięc 
nowe prawo, obowiązujące w  czasie wydania decyzji odw o
ławczej, zm ieniło poprzednie przepisy v.r ten sposób, że dopu
ściło do wysunięcia pewnych okoliczności, roszczeń czy za
rzutów, w inny być one przez w ładzę odwoław czą rozpoznane, 
chociażby stanow iły nowość w stosunku do zakresu sprawy,

’ 7) Patrz Komentarz Iserzona str. 192
,s) Wyrok z 13. X. 1930 r. L. rej. 3567'29 — Zb. Nr 293 A.
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rozpoznawanej w  pierwszej instancji. W  tym  w ięc przypadku 
władza odwoławcza albo sama rozpoznaje sprawę na zasadzie 
nowych przepisów, albo też uchyla decyzję pierwszej instancji 
z urzędu i poleca je j rozpatrzyć sprawcę powtórn ie na zasadzie 
nowych p rzep isów 19).'

2) Żądania i wnioski, które w  myśl obowiązujących przep i
sów strona obowiązana jest podać w  całości już w  postępowaniu 
przed pierwszą instancją. —  Przepis tego rodzaju zaw iera np 
ustawa wodna w  ust. 2 art. 196 (poz. 574 Dz. Ust z 1928 r.).

3) N ow e okoliczności, -nie należące do tych, które władza nić 
uwzględnić z urzędu a które pozostają w sprzeczności z po
przednio zajętym  przez stronę stanowiskiem, jeże li strona te  ̂
sprzeczności nie usprawiedliw iła. —- P r z y k ł a d :  W nosząc po
danie o odroczenie obow iązkow ej służby w ojskow ej jako jed y 
nemu żyw ic ie low i rodziny, petent podaje, że w  gospodarstwu 
rolnym  o obszarze 3 ha pomaga mu jego  18-letni brat. Pon ie
waż w  tych warunkach petent nie może być uważany za jed y 
nego żyw ic ie la  godziny, w ładza pierw szej instancji załatwia 
jego  podanie odmownie. W  odwołaniu petent twierdzi, że tylko 
sam pracuje w  gospodarstwie, nie w yjaśn ia jednak czym  brat 
się zajmuje. -  Ponieważ tw ierdzenie to stoi w  sprzeczności 
z tym co petent podał w  podaniu do p ierwszej instancji, a sprzecz
ności tej nie usprawiedliw ił, w ładza odwoław cza nie może wziąć 
pod rozw agę jego  now ego twierdzenia.

4) N ow e twierdzenia, które mają oczyw iście na celu prze
w leczen ie sprawy. - Zamiar przew lekania musi być oczyw isty 
t. zn. narzucać się sam przez się każdemu kto się zapozna z da 
ną sprawą.

5) N ow e wnioski, które prowadzą zupełnie do now ej pod 
w zgledem  prawnym sprawy lub dotyczą zupełnie innego żąda 
nia niż to, o którym  rozstrzygała jiierwsza instancja. - P r z y 
k ł a d :  w  podaniu do pierwszej instancji strona prosiła o u z n a 
n i e  je j obywatelstwa polskiego w  odwołaniu zaś prosi o n a- 
d a n i e  je j tego obywatelstwa.

W y k o n a l n o ś ć  d e c y z j i  a o d w o ł a n i e .

Zasadą jest, że decyzja pierwszej instancji nie podlega w y 
konaniu przed upływem terminu odwoław czego, oraz że w n ie
sienie odwołania wstrzym uje je j wykonanie. —  Od tej zasady 
istnieją jednak wyjątki.

Bezzw łoczn ie mogą być w ykonyw ane decyzje, których na- 
tychmiastowa wyKonalność jarzewidziana jest w  ustawie jal>

19) Pokrzywnicki, op cit. str. 45.
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np. tym czasowe zarządzenia wydawane na zasadzie art. 228 usta
w y  wodnej.

Natychm iast w ykonalne są dalej decyzje zgodne z żądaniami 
w s z y s t k i c h  stron, ponieważ w  tym  przypadku nie ma m ie j
sca na wniesienie uzasaclnoinego odwołania p izez którąkolw iek 
ze stron.

Dalej ulegają bezzwłocznem u wykonaniu decyzje, co do któ
rych strony zrzek ły się prawa odwołania. —  Z-rzeczenie się musi 
byc bqdź zeznane do protokułu bądź oświadczone w obec w ła
dzy na piśmie.

W reszc ie w  pewnych przypadkach władza uprawniona jest 
do nadania sw ej decyzji rygoru  natychm iastowej wykonalności, 
a m ianowicie wówczas, gdy jest to wskazane w  interesie pub
licznym  lub w  w yją tkow o ważnym  interesie strony. —  Pod po
jęciem  interesu publicznego nie można, jak to orzekł Najw . T ry 
bunał Adm inistracyjny'21’), rozumieć sprawności urzędowania 
wogóle, ani tez dążenia w ładzy do n ieprzew lekania sprawy, 
a decydu jący jest sam r o d z a j  sprawy. —  Ponieważ nadanie 
decyzji rygoru natychm iastowej w ykonalności nie jest pozo
stawione swobodnemu uznaniu w ładzy, lecz uwarunkowane istnie
niem interesu publicznego lub w yją tkow o ważnego interesu strony, 
w ładza musi sw oją decyzję  uzasadnić, chyba że interes publiczny 
w danym przypadku przem awia przeciwko bliższemu uzasadnie
niu (art. 75 ust. 3), o czym  należy zaznaczyć w decyzji. W y ją tk ow o  
w ażny swój interes musi w ykazać strona ubiegająca się o nadanie 
decyzji natychm iastowej wykonalności; ocena należy do w ładzy 
Jeżeli w ładza nada swej dedyzji natychmiastową wykonalność 
na żądanie strony, może od niej zażądać odpow iedniego zabez
pieczenia. Z tego prawa powinna władza korzystać szczególn ie 
w tedy, gd y  strona nie daje rękojm i że w  iazie zmiany dełcyzji 
w instancji odw oław czej przyw róci stan poprzedni lub też w y 
nagrodzi przeciwną stronę, na korzyść której ewentualnie nastąpić 
może zmiana decyzji. W ysokość tego zabezpieczenia ustala w ła
dza Powinno ono być odpow iednie t. zn. takie, kt rreby w  ra z i; 
zmiany decyzji pokryło w  całości koszty przywrócenia stanu 
poprzedniego w zględnie zaspokoiło ca łkow icie prawa drugiej 
Strony.

D ecyzja  co do natychm iastowej wykonalności może być w yda
na albo łącznie z decyzją główną albo też oddzielnie, jeże li p o 
trzeba wydania takiej decyzji okaże się dopiero później D ecyzję 
taką, wydaną łącznie z decyzją główną, zaskarżyć mfczna w  dro
dze odwołania tylko łącznie z decyzją  główną. Jeżeli zaś decyzja  
taka wydana została już po wydaniu decyzji głównej, służy stronie 
skarga incydentalna do w yższej w ładzy administracyjnej.

20) W wjirtfku z 19 I. 1931 r. L. rej. 437̂ >2iT — Zb. Nr 339 A.
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Poza przytoczonym i w yże j decyzjam i są natychmiast w yk o 
nalne decyzje  ostateczne i oczyw iście decyzje  prawomocne; d e
cyzje ostateczne dlatego, że w myśl art. 62 ust. 1 prawa o N ajw . 
Trybunale Adm inistracyjnym  (poz. 806 Dz. Ust. z 1932 r.) w n ie
sienie skargi kasacyjnej nie wstrzym uje wykonania zaskarżonej 
decyzji, decyzje zaś prawomocne dlatego, że —  jak wskazuje 
sama nazwa — urosły już w  moc prawną, są w ięc niezaskar- 
żalne.

W strzym anie wykonalnuści decyzji p r a w o m o c n e j  jest 
w  zasadzie niedopuszczalne, a m ogłoby m ieć m iejsce chyba tylkc 
w tych w yją tkow ych  przypadkach, w  których strona, p rzeoczyw 
szy termin odwołania czy skargi kasacyjnej, zdołałaby przenonać 
władzę, której decyzja  się uprawomocniła, że decyzja  ta jest n ie
słuszna i powinna ulec zmianie na zasadzie art. 100 prawa o po
stępowaniu administracyjnym.

W strzym anie zaś wykonalności decyzji o s t a t e c z n e j  inoze 
strona uzyskać dopiero po wniesieniu skargi do N. T. A,, musi 
jednak udowodnić, że w  razie wykonania zaskarżonej decyzji 
m ogłaby ponieść niepowetowaną szkodę. Jeżeli to udowodni, a tak
że w zg lędy  publiczne nie stoją na przeszkodzie, w ładza obow ią
zana jest zadośćuczynić prośbie o w stizvm anie wykonam a de
cyzji. Ma odmowną decyzję  służy stronie skarga incydentalna 
do wyższej w ładzy administracyjnej.

Z a w i a d a m i a n i e  s t r o n  o w n i e s i e n i u  o d w o ł a n i a

Jeżeli av postępowaniu przed w ładzą p ierwszej instancji brały 
udział dw ie lun w ięce j stron, o wniesieniu odwołania przez jedne 
z nich władza ta obowiązana jest zaw iadom ić w szystk ie inne 
strony (art. 89 ust. 2). Zaw iadom ienie to ma na celu poin form ow a
nie ich że postępowanie w  oanej sprawie toczyć się będzie dalej 
i że woDec tego mogą one zgłaszać swe postulaty instancji od
w oław cze j.

N ieza leżn ie od tego zawiadom ienia instancja t d w o  ł a w c z e  
ma w  przypadku, gdy odwołan ie jednej strony może wpłynąć nt 
rozstrzygnięcie w  stosunku do innych stron, obow iązek w yzna
czenia tym stronom terminu dla zapoznania się z odwołaniem  
i w ypow iedzen ia  się co do n iego (art 91). Zaniedbanie tego 
obowdązku stanowi, jak to orzekł N ajw . Trybunał Adm in istracyj
ny, istotną w adliwość postępow an ia21), szczególn ie wówczas 
gdy zaniedbanie to pozbawia stronę możności w ystąpienia wobec 
w ładzy z istotnymi dla sprawy wnioskami i w yw od am i22). Z  tegc

21) Patrz wvroki z 6. X I. 1934 r. L. rsj 6549,31 — OPA 1589 i z 29,
X I I  1934 r. L. rei. 7625/32 — Zib. 827 A,

- 2) Wyroki z 4. X I. 1935 r. L  rej. 1U944-32 w. — Zb. 1075 A. i z 6. V.
1936 r. L. rei. 8552,'34 — Zb. 1198 A.
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stanowiska N. T. A . wynika, że jeżeli instancja odw oław cza nie
trafnie oceniła zainteresowania k tóre jko lw iek  ze stron i sądząc, 
że ostateczne rostrzygn ięcie sprawy nie wpłyn ie na je j prawa 
lub interesy, nie w yznaczyła  je j terminu do zapoznania się z od
wołaniem, naraża się na uchylenie swej decyzji z powodu w ad li
wości postępowania. D latego też władza odw oław cza powinna 
po otrzymaniu odwołania i akt w yznaczyć wspomniany termin 
w s z y s t k i m  stronom z w yjątk iem  tej, która wniosła odwołanie. 
M ogłoby to sprawiać pewne trudności tylko w tedy, gdy w postę
powaniu przed pierwszą instancją uczestniczyła w iększa ilość 
stron, jak np. przy scalaniu gruntów. W ted y  jednak zazw yczaj 
odnośne przepisy ustawowe przew idują uproszczony tryb dorę
czania w ezwań i zawiadomień w  rodzaju tego jaki przew iduje 
art. 51 ustawy o scaleniu gruntów (poz. 833 Dz. Ust. z 1927 r.).

W ł a d z a  o d w o ł a w c z a  j e s t  z a s a d n i c z o  i n s t a n c j ą
m e r y t o r y c z n ą .

Władza, orzekająca na skutek wniesionego odwołania w  in
stancji odwoław czej, w yda je  w myśl art. 93 p iaw a o postępo
waniu administracyjnym decyzję  w  s p r a w i e ,  jest w ięc drugą 
instancją m erytoryczną, która rozpatruje całokształt sprawy na 
nowo nie będąc skrępowania ani zakresem żądań odwołania, ani 
też ustaleniami niższej instancji. W yn ika stąd, że —  jak to orzekł 
Najw . Trybunał Adm in istracyjny —  instancja odwoław cza może 
zmienić decyzję p ierwszej instancji w  c a ł o ś c i ,  a w ięc nie 
tylko w  części zaskarżonej, ale także w  części niezaskarżonej 
i nie tylko w  stosunku do strony, która się odwołała, lecz także 
w  stosunku do tych stron, które nie w n iosły  odwołania, jeże li 
zmiana decyzji w  zakresie zaskarżonym nie m oże nastąpić bez 
zmiany decyzji w  części niezaskarżonej. Z decyzji zatem, która 
zaskarżona została w  drodze odwołania do w yższej instancji,
strony nie nabywają w łaściw ie żadnych praw, inaczej bowiem 
żadna władza, a w  tej liczbie i w ładza odwoławcza, nie mogłaby 
tej decyzji w stosunku do stron, które się nie odwołały, zmienić 
w  innym trybie niż przew idzianym  w  art. 100 i 102 prawa o po
stępowaniu adm inistracyjnym 23).

Skoro władza odwoław cza jest instancją m erytoryczną, nie
może ona uchylić decyzji pierwszej instancji i przekazać je j 
sprawę z powrotem  dla wydania now ej decyzji, lecz uchylając 
tę decyzję musi jednocześnie sama w ydać decyzję załatwiającą 
istotę sprawy. Innymi słowy, w ładza odw oław cza nie może orze
kać w  charaktęrze instncji kasacyjnej. Takie stanowisko zajmuje

2:t) Wyroki z 28. IV. 1932 r. L. rej 2996/30 — Zb. 539 A. i z 21. X I.
1933 r. L. rej. 1902/31 — OPA 728.
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N a jw yższy  Trybunał Adm in istraryny w  szeregu w yrok ach 24) 
uważając, że nawet w  przypadku, gdy pierwsza instancja w  ugóle 
odm ówiła m erytorycznego rozpoznania sprawy, władza odw o
ławcza, w  razie uznania tej odmowy za nieuzasadnioną, nie- ma 
obowiązku przekazania spraw y do p ierwszej instancji w  celu 
m erytorycznego je j rozpatrzenia, lecz władna jest sama sprawę 
rozstrzygnąć m erytorycznie.

W  literaturze sporną jest kwestia, czy instancja odwoławcza 
posiada uprawnienia kasacyjne. N iek tórzy  autorzy jak np. prof. 
J. S. Langrod2®) podziela ją pogląd N  T. A., inni zaś jak  np prof. 
J. Pan e jko2/) i J. P ok rzyw n ick i2") są odmiennego zd-ania, przy 
czym  Pokrzyw nick i podnosi, że w  szeregu przypadków  kasacja 
jest środkiem koniecznym  zarówno dla przyspieszenia sprawy, 
jak i ze w zględu  na interesy stron, których nie należy pozbaw iać 
instancji, szczególn ie w  spiawach bardziej skomplikowanych.
Podaje on jako przykład, ze w  postępowaniu w yw łaszczen iow ym  
wydana została decyzja  o w yw łaszczen iu  bez postępowania przy
gotow aw czego lub bez rozprawy. Przeprowadzenie tych czynności 
przez instancję odwoław czą zamiast instancji pierwszej, do czego 
istancja odwoław cza jest w  mysi art. 92 w  zasadzie uprawniona, 
byłoby nie tylko n iecelowe, lecz nawet sprzeczne z przepisami 
ustawy, która wraźnie określiła, jak ie w ładze do jak iej czynności 
i w  jakim  stadium postęjiowania są powołane. W  tym przypad
ku —• zdaniem Pokrzyw n ick iego instancja odw oław cza powfri-
na uchylić decyz ję  p ierw szej instancji i zwrócić je j sprawę do 
ponow nego rozpoznania. • — Prof. Panejko uważa, że art. 92 prawa 
o 'postępowaniu adm inistracyjnym  nie przew idu je jak należy
postąpić, gdy błąd w  -postępowaniu wyjaśniającym  nie da sie
naprawić w  instancji odw oław czej bez narażenia na szwank
interesu publicznego oraz ochrony praw i interesów jednostki, lub 
gdy władza pierwszej instancji nie przeprowadziła w  ogóle prze
pisanego ustawę postępowania w yjaśn iającego. Jakpy przykład 
podaje niezachowanie orzez w ladę wodną zasadniczych przepisów 
form alno-piaw nych zawartych w  art. 91 ustawy wodnej. W  takich 
jirzypadkach nie w idzi prof Panejko możności uzupełnienia po
stępowania w yjaśn iającego przez instancję odwoław czą i dochodzi 
do wniosku, ze art. 92 zaw iei a lukę, którą należy w ypełn ić przez 
zastosowanie kasacji przez w ładzę odwoław czą i zlecenie w ładzy 
p ierwszej instancji wydania ponownej decyzji.

21) np. z 18. X I. 1926 r. L. rej. 985/24 — Zb. 1049; z 5. X. 1932 r, L. rej: 
3220/30 — Zb. 562 A ; z 7. VI. 1933 r. L. rej. 756, 31 — Zb. 681 S; z 25. III. 
1935 r L. rei. 6886/32 — Zb. 1038 A.

**) W  głosie do wyroku N. T. A. z 25. III. 1935 r.
2e) W gli:is-e d!o wyroku N. T. A., zamieszczonego w OPA Nr 1218.

Postępowanie admin. w świetle orzecznictwa N. T. Ą. st.r. 70 i dalsze.
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M oim  zdaniem przyznanie w ładzy odw oław czej prawa ka
sacji w pewnych w y j ą t k o w y c h  okolicznościach w  rodzaju 
tych, jak ie przytaczają Panejko i Pokrzywnicki, jest konieczne 
zarówno w  interesie publicznym  (dążenie do ustalenia w  sposób 
przew idziany ustawą praw dy materialnej i oparcia na m ej decy
zji), jak i w  interesie stron (zachowanie im dwóch instancyj 
m erytorycznych). Zresztą w ydaje  się, że także N. T. A . nie w y 
łącza w  pewnych przypadkach m ożliwości kasacji, skoro w  przy
toczonym wyroku z 5. X. 1932 r L. rej 3220 30 stwierdza, że 
w  przypadku gdy pierwsza instancja w  ogóle odmowiła m eryto
rycznego rozpoznania sprawy, instancja odw oław cza n i e  m ć 
o b o w i ą z k u  przekazania sprawy z powrotem, do tej instancji 
lecz w ł a d n a  jest sama sprawę rozstrzygnąć m erytorycznie. 
Z takiego u jęcia można a contrario wysnuć wniosek, że w  takim 
przypadku instancja odwoław cza w m aw dzie nie ma obowiązku 
przekazania spraw y z powrotem, lecz m o ż e  to uczynić oraz 
że w praw dzie ma prawo sama rozstrzygnąć sprawę m erytorycz
nie, lecz n i e  m a  t a k i e g o  o b o w i ą z k u  i może, kasując 
decyzję  p ierw szej instancji, przekazać je j sprawę do ponownego 
rozpoznania.

Podkreślam w ięc ponownie, że zasadniczo władza odw oław 
cza jest t y l k o  instancją merytoryczną, lecz może moim zda
niem —  korzystać z kasacji w  tych w yją tkow ych  przypadkach 
w  których postępowanie pierw szej instancji dotknięte jest takimi 
wadami, których bez naruszenia przepisów  proceduralnych danej 
ustawy albo też bez narażenia na szwank interesu buplicznego 
lub uzasadnionego interesu stron me można naprawić w  instancji 
odwoławczej.

S k a r g i  i n c y d e n t a l n e .

Jak już wspomniane w  artykule p. t. ,.Decyzje w  postępowa
niu adm inistracyjnym 28)", decyzje incydentalne są to takie de
cyzje, które ani nie załatw iają istoty spraw y bedącej przedm io
tem postępowania, ani też nie kończą spraw y w  danej instancji, 
lecz zapadają w  toku postępowania adm inistracyjnego ilekroć 
zajdzie tego potrzeba i załatw iają inne kwestje, w yłan iające się 
w toku tego postępowania. Do decyzji incydentalnych zaliczają 
się w ięc np. decyzje co do zbadania św iadków lub b iegłych albo co 
do przeprowadzenia oględzin na miejscu i tp., dalej decyzje  co 
do natychm iastowej wykonalności, decyzje o wstrzymaniu w yk o 

2S) Patrz Gazeta Administracji z 1946 r. Nr 9 str. 470.
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nania, decyzje co do kosztów postępowania Kwestią, czy 
decyzje o wznowieniu postępowania należy za liczyć do decyzy ' 
incydentalnych, zajm iem y się przy omawianiu w znow ien ia po
stępowania.

W szystk ie decyzje incydentalne można w  myśl art. 84 prawa 
o postępowaniu adm inistracyjnym  zaskarżyć zasadniczo tylko 
łącznie z odwołaniem  od decyzji głównej. N ie  ma w ięc od nich 
o d d z i e l n e g o  środka prawnego W y ją tek  od tej zasady stano
w ią jednak te decyzje incydentalne, które wydane zostały dopierc 
po zapadnięciu decyzji głównej, a także te, co do których posz
czególne ustawy przew idują możność wniesienia skargi incyden
talnej bez odczekania decyzji głównej. Ty lko więc na te dwa 
rodzaje decyzji incydentalnych słyżu o d d z i e l n y  środek 
prawmy jakim  jest skarga incydentalna. Skargę taką rozstrzyga 
wyższa instancja administracyjna, a na je j decyzję  służy skarga 
kasacyjna do N a jw yższego  Trybunaiu Adm inistracyjnego.

Prawo o postępowaniu adm inistracyjnym nie zawiera przepisu, 
k tóryby określał, w  jakim terminie i do jak iej w ładzy  należy 
wznosić skargi incydentalne w przypadkach, gdy są one do
puszczalne jako oddzielny środek prawny Poniew aż jednak skarg 
takie w  istocie swej nie różnią się od odwołań, przyjąć należy 
że mają tu zastosowanie te same przepisy, które obowiązują przy 
wnoszeniu odwołań, a w ięc skargi takie należy kierow ać do 
w yżej instacji adm inistracyjnej za Dośrednictwem tej władzy 
która wydała decyzję incydentalną, w  terminie 14 dni od dnić 
doręczenia tej decyzji, o ile poszczególne ustawy dla tych skarg 
nie przewidują krótszego terminu S. T.

29) Należy zwrócić uwagę na przepis aijt. 106 ust. 5. w  myś! ktÓTegc 
nie służy odwołanie od decyzji co do wynagrodzenia świadków i biegłych, 
zwrotu koszrów podróży oraz kosztów, przewidzianych w  art. 105 ust. 3 t. j. 
Innydh usprawiedliwionych warunkami kosztów postępowania, a w szcze
gólności kosztów sporządzenia próśb i wynagrodzenia adwokata.
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PRZEGLĄD U S T A W O D A W S T W A

W  Nr f>6 Dziennika Ustaw ogłoszone zostały następujące przepisu 
poz 366 —  rozporządzenie Ministra Sprawiedliwości z 26. XI. 

1946 r. o urządzeniu i prowadzeniu ksiąg wieczystych
poz. 367 —  rozporządzenie Ministra Sprawiedliwości z 29. XI. 

1946 r. o prowadzeniu dotychczasowych ksiąg hipotecznych (grunto
wych, wieczystych) po dniu 31. X II 1946 r.

poz. 368 —  rozporządzenie Ministra Sprawiedliwości z 29. XI. 
1946 r. o urządzeniu i prowadzeniu zbioru dokumentów oraz o postę
powaniu w przedmiocie składania dokumentów.

Wszystkie te trzy rozporządzenia stanowią przepisy wykonawcze 
dopraw a rzeczowego (poz. 319 Dz. Ust. z 1946 r.) i do prawa o księ
gach wieczystych (poz. 320 Dz. Ust. z 1946 r.).

W  Nr 67 Dziennika Ustaw ogłoszone zostałymastępujące przepisy; 
poz. 369 —  dekret z 12. X I. 1946 r., zawierający przepisy ogólne 

prawa cywilnego. —  Przepisy te wypow iadają pewne ogólne zasady, 
które należy stosować we wszystkich dziedzinach prawa cywilnego 
i uzupełniają w  ten sposób przepisy danej dziedziny. Dla przykładu 
w ym ien im y następujące zasady: „zwyczaj może mieć moc przepisu 
ustawowego, jeżeli jest nowszechny w Państwie?]; „jeże li ani ustawa, 
ani prawo zwyczajowe nie dają podstaw do rozstrzygnięcia prz% 
padiku, będącego przedmiotem rozpoznania, sąd ustala podstawę' roz
strzygnięcia samodzielnie, kierując się interesem społecznym oraz 
uzasadnionymi interesami strony": „prawa prywatne winny być w y 
konywane zgodnie z ich treścią w  sposób odpowiadający ich celowi 
i wymaganiom dobrej w iary“ . —  Jednocześni-e dekret ten uchyla 
różne przepisy" kodeksów cywilnych b. państw zaborczych oraz no
w elizu je przepisy kodeksu zobowiązań

poz. 370 —  rozporządzenie Mirństia Sprawiedliwości, z U  X I. 
1946 r. znosi sądy grodzkie w  Legionowie, Chęcinach, Daleszycach 
i Szydłowie.

poz. 371 —  zawiera jednolity tekst dekretu z 14. II. 1946 r. 
o uposażeniu wojskowych.
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Nr 68 Dziennika Ustaw ogłoszone zostały następujące przepisy; 
poz. 372 —  dekret z 26. XI. 1946 r. o kredytach dodatkowych

w budżecie na okres od 1. IV . \—  31. X II. 1946 r. —  Dekret ten 
zwiększa ustalone w  budżecie wydatki w dziale administracji 
o 7o3.218.617 zł„ a w dz!ale przedsiębiorstw i zakładów o 46.756.851 zł. 
;,większone te wydatki pokryte być mają ze zwiększonej jednocześnie

0 32.569.275 zł w płaty zakładów i  przedsięb iorstw  oraz z operacyj 
Kredytow ych , do -których dokonywania upoważniony został Mmister 
Skarbu.

poz. 373 — rozporządzenie Rady .Ministrów z H . X I. 1946 r. —  
wprowadza publiczną gospodarkę lokalami w Nowym  Sączu. Tarno
w ie, Sopocie i Gnieźnie

poz. 374 —- rozporządzenie M inistrów Administracji Publicznej
1 Ziem Odzyskanych z 7. X I. 1946 r. —  podwyższa opłaty za ogło
szenie o rejestracji stowarzyszeń i o rejestracji ich statutów.

poz. 375 — rozporządzenie Ministra Aprow izacji i Handlu 
z 11 X I. 1946 r. —  normuje obrót zbożem i produktami przemiału. 

W  Nr 69 Dziennika Ustaw ogłoszone zostały następujące przepisy: 
poz. 376 —  dekret z 10. X II. 1946 r. —  nuwnlizuje dekret o w y

miarze kary dla faszystowsko-hitlerowskich zbrodniarzy oraz dk 
zdrajców Narodu (poz. 16 Dz. Ust. z 1944 r.) —  M iedzy mnymi nowele 
wprowadza kary za udział-w organizacjach przestępczych, do którycl 
z alk za w szczególności niemiecką naroduwo-socjalistyczną partie 
robotn’ czą (NSD AP), sztafety ochronne (SS), tajną policją państwową 
(Gestapo) i niemiecką służbę bezpieczeństwa (SD).

poz. 377 —  zawiera jednolity tekst powyższego (poz. 376) dekretu

W  N r 70 Dzi-ennika Ustaw ogłoszone zostały następujące przepisy; 
poz. 378 —  dekret z 15. XI. 1946 r. -—  przekształca Akademie 

Vauk Politycznych w  W arszawie na państwową szkołę akademicką.
poz. 379 —  dekret z 19. Xl. 1946 r. —  podwyższa uposażenie 

sędziów.
poz. 380 —  dekret z 19. XI. 1946 r. —  reguluje uposażenie płat

nych członków organów wykonawczych i pracowników samorządu
terytorialnego dostosowując je do uposażenia pracowników państwo
wych.

poz. 381 —  dekret z 19. X I. 1946 r. —  zmienia dekret o podatku 
od wynagrodzeń na korzyść płatników podwyższając sumę wolną 
od podatku do 72.000 zł, rocznie i obniżając odpowiednio stopę pro
centową podatku, która waha się obecnie od 1 —  21 °/o.

poz. 382 —  dekret z 6 XII. 1946 r. —  zawiera przepisy o kosztach 
sądowych w  sprawach cywilnych.

poz. 383 —  rozporządzeni*1 Prezesa Rady Ministrów z 16. X I. 
1946 r. —  zmienia kilka przepisów rozporządzenia o zbywaniu rne- 
którvch ruchomości opuszczonych i poniemieckich (poz. 206 Dz.
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1946 rr} znowelizowanego po raz pierwszy 27. V III. 1946 r. (d o z  
254 Dz. Ust.).

poz. 3S4 —  rozporządzenie Ministra Oświaty z 29. V III. 1946 (r.__
u z naje z punl tu widzenia ochrony przy 'ody za gatunki chronione 

isy, limby, wiśnie karłowatą, bluszcz, sasanki, szarotki i szereg bit
nych drzew, krzaków i roślin.

poz. —• rozporządzenie M inistrów Przemysłu oraz Apro
w izacji i Handlu z 30. X. 1946 r. —  zawiera przepisy wykonawcze 
do ustawy o zakładaniu nowych przedsiębiorstw^ i popieraniu inicja
tyw y  prywatnej w  przemyśle i handlu (poz. 18 Dz. Ust. z 1946 r.).

poz 386 —  rozporządzenie Ministra Aprow izacji i Handlu 
z 4. X I. 1946 r. —- zabrania używam a na cele techniczne tłuszczów 
jadalnych (masła, słoniny, sadła świńskiego, smalcu, margaryny oraz 
■wszelkich o le jów  roślinnych z wyjątkiem  oleju lnianego).

poz. 387 —  rozporządzenie M inistrów Administracji Publiczne, 
i Skarbu z 16. X I. 1946 r. —  ustala wysokość sum, jalue mają być 
przeznaczone przez prawmo-publiczne zakłady ubezpieczeń na cele 
akcji przeciwpożarowej.

poz. 388 —  rozporządzenie Ministra Pracy i Opieki Społecznej 
z 28. X I. 1946 r. ■—  ustala w wykonaniu dekretu o rejestracji i obo
wiązku pracy (poz. 24 Dz. Ust. z 1946 r.) sposób dopełnienia reje
stracji.

W  Nr 71 Dziennika Ustaw ogłoszone zostały następujące przepisy: 
poz. 389 —  dekret z 6. X II. 1946 r. o przekazywaniu praez Pań

stwo mienia na obszarze Ziem  OdzysKanycb i b. W  M. Gdańska. 
Przekazanie mienia osobom fizycznym  oraz prawnym prawa publicz
nego i prywatnego następuje w  drodze sprzedaży lub dzierżawy. 
Pierwszeństwo mają kolejno: repatrianci, zdemobilizowani żołnierze, 
żołnierze służby czynnej, którzy brali udział w  walkach o w yzw ole
nie po 1. IX . 1939 r., uczestnicy walk partyzanckich, funkcjonariuszt 
służby bezpieczeństwa., którzy w  związku ze służbą w  obronie demo
kratycznych zasad ustroju Państwa zostali inwalidami, w dow y i sie
roty po żołnierzach, uczestnikach walk partyzanckich i funkcjona
riuszach bezpieczeństwa, inwalidzi wojenni, inwalidzi pracy w ięź
niowie obozów Koncentracyjnych oraz osoby, które w  związku z dzia
łaniami wojennym i utraciły znaczną część swego majątku w  zniszczo
nych miastach i osiedlach. -—  W  sprawach dotyczących przekazywa
nia mienia orzekają specjalne komisje.

poz. 380 —  rozporządzenie Rady Ministrów z 28. X I. 1946 r. —  
określa w wykonaniu ustawy o przeięciu na własność Państwa pod
stawowych gałęzi gospodaiki narodowej (poz 17 Dz. Ust z 1946 r/ 
sposób postępowania przy przekazywaniu przedsiębiorstw samorzą
dowi terytorialnemu i organizacjom spółdzielczym.

poz. 391 —  rozporządzenie Rady M inistrów z 5. X II. 1946 r. — 
zawiesza przejściowo na obszarze Ziem  Odzyskanych obowiązkowe
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następstwo adwokackie w  sprawach cywilnych w  postępowaniu 
przed sadami okręgowymi jako pierwszą instancją w  tych okręgach, 
które określi rozporządzenie Ministra Sprawiedliwości.

poz. 392 —- rozporządzenie M 'nistrow  Zdrowia i Sprawiedliwości 
z 3. X II. 1946 r. —  nowelizuje rozporządzenie o wyrobie, obrocie 
i przechowywaniu eteru ety lov ego (poz. 281 Dz Ust. z 1928 r.j po- 
.,tanaw'ajae, że ter ety low y do narkozy może byc wprowadzony dc 
obrotu dopiero po przeprowadzeniu kontroli każdej wyprodukowa
ne j serii w  sposób określony w  instrukcji, jaką wycia Mmistei 
Zdrowia.

poz. 39? —  rozporządzenie Ministra Skat bu z 12. X II, 1946 r. —  
ustala kwotę Premiowej Pożyczki Odbudowy Kraju na 4ł/ii miliardć 
złotych oraz ilość i wysokość przypadających do wylosowania premii 

W  Nr 72 Dziennika Ustaw ogłoszone zostały następujące prze 
pisy:

poz. 394 —  dekret z 20. X II. 1946 r. —  nowelizuje ustawą o prze- 
,ęciu na własność Państwa podstawowych gałęzi gospodarki na:o- 
dowej (poz 17 D.z. Ust. z 1946 r.) pozwalając na wydawanie orzeczer 
o przejęciu przedsiębiorstw nie tylko do 31. X II. 1946 r., jak prze 
w idywała ustawa, lecz także później pod’ warunkiem, że postępowa
nie o przejęciu danego przedsiębiorstwa w s z c z ę t e  zostało przeć 
31 III. 1937 r. —  Ponadto termin 31. X II. 1946 r., przewidziany dk 
zwrotu przedsiębiorstw znajdujących się pod zarządem państwowym 
a Hiepizejmowanych przez Państwo, przesunięty został do 31. III. 
1947 r.

poz. 395 —  dekret z 20. X II. 1946 r. o zmianie dekretu o ma
jątkach opuszczonych i pomemiecldch — W  związku z przesunięciem 
w  ustawie o przejęciu przez Państwo podstawowych gałęzi gospo
darki narodowej terminu 31. X II. 1946 r. na 31.III. 1947 r. (patrz poz. 
394) przesunięty został tak samo termin, przewidziany w  art. 22 
ust. 4 dekretu u majątkach opuszczonych i poniemieckich,

W  Nr 73 Dzienrika Ustaw ogłoszone zastały następujące1 prze
pisy:

poz. 396 —  dekret z 13. V I. 1946 r. o wyrobie, sprzedaży oraz opo
datkowaniu napojów winnych.

poz. 397 —  dekret z 10. XII. 1946 r. —  podwyższa dodatek przej
ściowy do zaopatrzeń byłych skazańcoiy poetycznych, ustalony w  de
krecie z 5. IV. 1946 r. (poz. 101 Dz. Ust.).

d o z . 398 —  rozporządzenie Ministra Odbudowy z 6. X II. 1946 r. —  

zmienia rozporządzenie tegoż Ministra z 18. V III. 1945 r. o cgzami 
nach wymaganych do uzyskania prawa kierowania robolami hu 
dowlanymi i  wykonywania projektów  tych robót (poz. 175 Dz. Ust.) 
ustalając terminy tych egzaminów w  miesiącach styczniu i lutym 
oraz w lipcu i sierpniu każdego roku i podwyższając opłatę do 1500 zł.
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poz. 399 —  rozporządzenie Ministra Rolnictwa i Reform  Rolnych 
z 9. X II. 1946 r. —  zawiera przepisy wykonawcze do dekretu o oenro- 
nie hodowli zwierząt gospodarczych (poz. 12 Dz. Ust. z 1946 r.).

ROK 1947

W  Nr 1 DzienmKu Ustaw z 1947 r. ogłoszone zostało pod 
d o z . 1 —  rozporządzenie wykonawcze Ministra Skarbu do de

kretu o wyrobie, sprzedaży oraz opodatkowaniu napojów winnych 
(poz. 396 Dz. Ust. z 1946 r.).

W  Nr 2 Dziennika Ustaw ogłoszone zostały następujące prze
pisy:

poz. 2 —  dekret z 10. X II. 1946 r. —  nowelizuje przepisy ustaw, 
o zaopatrzeniu emerytalnym junkcjonariuszów państwowych i zawo 
dowych wojskowych (poz. 160 Dz. Ust. z 1934 r.), znowelizowanej 
uprzednio dekretem z 29. IX . 1945 r. (poz. 248 Dz. Ust.).

poz 3 —  dekret z 13. X II. 1946 r. —  zmienia rozporządzenie 
Prezydenta Rzplitej o ubezpieczeniu pracowników umysłowych (poz. 
911 Dz. Ust. z 1927 r.).

poz. 4 —  dekret z 13. X II. 1946 r. •—  nowelizuje ustawę o ubez
pieczeniu społecznym (poz, 396 Dz. Ust z 1933 r.).

poz 5 — dekret z 20. XII. 1946 r. o ulgowych warunkach powo
ływania na stanowiska referendarskie w  Prokuratorii Generalnej 
Dekret ten upowazma Ministra Skaibu do zwalniania kandydatów 
na stanowiska referendarskie lub wyższe od odbywania aplikacji oraz 
od składania egzam nu r-eferendarskiego.

poz. 6 —  rozporządzenie Rady M inistrów z 28. IX . 1946 r. —  
uznaje 1 owarzystwc Przyjaciół Żołnierza za stowarzyszenie wyższej 
użyteczności oraz rozwiązuje jednocześnie stowarzyszenie Polski 
B:'ały Krzyż, przekazuiąc jego majątek Towarzystwu Przyjaciół 
Żołnierza.

poz. 7 —  rozporządzenie Raay M inistrów z 19. X II. 1946 r. — 
podwyższa w  wykonaniu ustawy o przejęciu na własność Państwc 
podstawowych gałęzi gospodarki narodowej (poz. 17 Dz. Ust. z 1946 
dolną granicę zdolności zatrudniania w  szeregu gałęziach przemysłu 
wych do 100, 150 wzgl. 200 pracowników na jedną zmianę.

poz. 8 — rozporządzenie Ministra Pracy i Opieki Sjołeczne, 
z 27. X I. 1946 r. o warunkach i terminach zastosowania do pracowni
ków rolnych ubezpieczenia na wypadek choroby i macierzyństwa oraz 
o zasadach współpracy samorządu terytorialnego przy -wykonywaniu 
tego ubezpieczenia

poz. 9 —  rozporządzenie Ministra Obrony Narodowej z 3. X II. 
1946 r. —  przyznaje wykładowcom szkół 1 kursów wojskowych do
datkowe wynagrodzenie za pracę w  godzinach nadliczbowych.
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poz. 10 —  rozporządzenie Miniisiłra Obrony Narodowe.] z 3. X II. 
1946 r. —  ustanawia dodatek graniczny dla żołnierzy Wojsk Ochrony 
Pogranicza.

poz. 11 —  rozporządzenie Ministra Obrony Narodowej z 3. X II. 
1946 r. —  ustanawia dodatek dla żołnierzy Marynarki Wojennej podgS 
czas zaokrętowania i za nurkowanie.

W  Nr 3 Dziennika Ustaw ogłoszone zostały następujące przepisy: 
poz. 12—  rozporządzenie Momstra Zdrowia z 3. X II. 1946 r. —

0 sądach i o postępowaniu dyscyplinarnym izb lekarsko dentystycz
ny ch.

poz, 13 —  rozporządzenie wykonawcze Ministra Skarbu z 6. X I I  
1946 r do dekretu o podatku dochodowym tpoz. 14 Dz. Ust. z 1946 r.) 

poz. 14 —  rozporządzenie Ministra Zdrowia z 21. X II. 1946 r. 
tworzy okręgowe izby lekarskie w  Warszawie, Katowicach, K ra

kowie, Lublinie, Łodzi, Poznaniu>f’Sopocie i Wrocławiu.
poz. 15 —  rozporządzenie Ministra Zdrowia z 21. XII. 1946 r. —  

tworzy okręgowe izby lekarsko-dentystyczne w Warszawie, Poznamu
1 Krakowie.

poz. 16 —  rozporządzenie Ministra Zdrowia z 21 X II. 1946 r. —  
tworzy okręgowe i-zby aptekarskie w  Białymstoku, Bydgoszczy, Kato 
wicach, Wrocławiu, Gdańsku, Lublinie, Łodzi, Częstochowie, Krako 
wie, Poznaniu. Rzeszowie, Olsztynie, Szczecinie i Warszawie

W Nr 4 Dziennika Ustaw ogłoszone zostały następujące przepisy: 
poz. 17 —  dekret z 3. I. 1947 r. o zmianie dekretu z 10 X. 1945 r. 

o wypuszczeniu biletów skarbowych (poz. 311 Dz. Ust.). —  Dekiet 
ten podwyższa z 3 do 6 m iliardów zł. sumę: ogolną wypuszczonych 
biletów  skarbowych.

poz. 18 —  rozporządzenie Ministra Skarbu z 3. I. 1947 r. o wy-*. • 
puszczeniu III emisji biletów skarbowych na sumę j  6 miliardów 
złotvch

W  Nr 5 Dziennika Ustaw ogłoszone zostały następujące przepisy: 
poz. 19 —  dekret z 10 X II. 1946 r. o rejestracji i umarzaniu 

listów hipotecznych, listów długów gruntowych i rentowych, wyda 
nych przed 1. IX . 1939 r. —  Posiadacze tych listów winni je~ zareje- 
strować przed upływem 7 miesięcy w  tym sadzie, który listy te w y 
dał. O rejestracji sąo zamieszcza wzmiankę w  księdze gruntowej, 
a listy same stemnłuje. L isty  nie przedłożone'.wr: tym terminie tracą 
moc prawną. Listy., wvdane przed 1. IX . 1939 r., a umorzone na pod
stawie dotychczasowych przepisów, podlegają również rejestracji. 
K to w  czasie od I. IX . 1939 do 17. X II. 1945 r. utracił list wskutek 
zniszczenia, zagubienia lub bezprawnego zaboru, może zgłosić ŵ  są
dzie, który list wydał, wniosek o umorzenie listu. Obowiązuje ten 
sam termin 7-miesięczny. Po upływ ie terminu rejestracji hipoteki, 
długi gruntowe i rentowe, co do których nie została zamieszczona
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wzmianka o rejestracji lub wniosku o umorzenie, albo wzmianka 
taka wykreślona, uznaje się za ustanowione z wyłączeniem wydania 
listu, a za w ierzyciela uważa się tego, kto jest zapisany w  księdze 
gruntowej. Przepisy o sprostowaniu księgi gruntowej pozostają 
w  mocy.

poz. 20 —  dekret z 10. XII. 1946 r o umarzaniu utraconych do
kumentów. —  Dokument, ktorego posiadanie jest potrzebne do roz
porządzania prawem z nim związanym, może być w razie utraty 
umorzony na wniosek ostatniego prawnego posiadacza. Umorzenie 
nie podlegają jednak takie dokumenty jak piemądze papierowe, nan- 
knoty i inne dokumenty płatne za okazaniem, losy loteryjne, kontra- 
m aik i i podobne znaki legitymacyjne, dokumenty przedawnione, ku
pony od dokumentów płatne okresowo. Przepisów dekretu nie stosuje 
sie do umorzenia weksli, czeków, rewersów i warrantów, dokumen
tów  emitowanych zagranicą, książeczek wkładkowych i czekowycł 
PKO . Nie stosuje się ich również do dokumentów na okaziciela o rab* 
listów  hiDotecznych, listów długów gruntowych i rentowych, utra
conych w  czasie od 1. IX . 1939 do 17. XII. 1945 r. Umorzenie tych 
wszystkich dokumentów regulują przepisy szczególne:

poz. 21 —  dekret z 3. I. 1947 r. —  zmienia dekret o rejestracji 
i przymusowym zatrudnieniu w e władzach wymiaru sprawiedliwości 
o>ób, mających kwal:hkacje do objęcia stanowiska sędziowskiego 
tpoz. 65 Dz. Ust. z 1946 r.), przedłużając o jeden rok wynikające 
z dekretu uprawnienia Ministra Sprawiedliwości.

poz. 22 —  dekret z 3. I. 1947 r. —  zmienia dekret o zasiłkach 
i pomocy dla wdów  i sierót po ofiarach wrogów demokratycznego 
ustroju Polski (poz. 294 Dz. Ust. z 1945 r.), przyznając prawo dc 
z,asiłków również osobom, które w  związku ze swą działalnością urzę- 
dową, polityczna lub społeczną doznały stałego lub czasowego uszko- 
azema zdrowia w  stopniu powodującym ich całkowitą lub częściowe 
niezdolność do pracy zarobkowej na skutek aktów terrorystycznych

poz. 23 —  dekret z 3. I. 1947 r. o uregulowaniu ubezpieczeń rzc
czowych i osobowych. —  W ykonywanie działalności ubezpieczenio
w ej wymaga zezwolenia Ministra Skarbu, który może je  udzielić 
wyłącznie państwowym, prawno-publicznym lub spółdzielczym za
kładom ubezpieczeń. Z m ocy dekretu zezwolenie otrzymują Tow arzy
stwo reasekuracyjne „W arta“ Sp. Akc. w  Warszawie oraz Powszechny 
Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych. Prywatne zakłady ubezpieczeń, 
zarówno krajowe jak zagraniczne, tracą prawo do wykonywanie 
dalszej działalności. —  Ubezpieczenie budynków od ognia jest nada 
przymusowe. Pozostałe rodzaje ubezpieczeń rzeczowych i osobowych 
są wykonywane w  trybie umownym z tym, że w  drodze rozporządzeń 
może być ustanowiony obowiązek ubezpieczeniowy dla pewnych ka 
tegorii ryzyk w  ubezpieczeniach rzeczowych oraz dla pewnych kale-
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•jigorii osób i. ryzyk w  ubezpieczeniach osobowych. —  Akcje Tow  
Reasekuracyjnego „W arta“ przechodzą w  60n/o na własność Państwa.

poz. 24 —  dekret z 9. h 1947 r. —  przedłuża do 31. X II. 1947 r. 
bieg Terminów prawa wekslowego i czekowego i zawiesza bieg prze
dawnienia.

poz. 25 —  dekret z 9. I. 1947 r. o wpisywaniu po dniu 31. XII.
194b r. w  księgach h ipoteczny-ch (gruntowych, wieczystych) prawa 
własności nieruchomości przejętych na cele reformy rolnej.

poz 26 — dekret z 9. I. 1947 r. —  upoważnia Ministra Skarbu 
do udzielenia poręki- państwowej do sumy 2.100.f>00 dolarów za zobo
wiązania L in ii Żeglugowej Gdynia —  Am eryka z tytułu nabycia 
statków' w  U. S. A. *

poz. 27 —  rozporządzenie wykonawcze Ministra Skarbu z 1. XII. 
1946 r do dekretu o postępowaniu podatkowym

poz. 28 —  rozporządzenie Ministra Skarbu z 20 XII. 1946 r. 
o cenach wyroDÓw tytoniowych.

poz. 29 —  rozporządzenie Ministra Sprawiedliwości z 15.1 1947 r. 
w  sprawie uiszczania opłat sądowych w  sprawach cywilnych.

W  Nr 6 Dziennika Ustaw ogłoszone zostałyinastępujące-przepisy: 
poz. 30 —  rozporządzenie Ministra Zdrowia z 7. I. 1947 r. —  

reguluje opłaty za badania i analizy, wykonywane przez Państw. Za
kład Higieny.

poz. 31 —  rozporządzenie Ministra Skarbu z 9 .1. 1947 r. —  ustala 
dodatek przejściowy do zaopatrzeń emerytalnych.

poz. 32 —  rozpoiządzenie Ministra Skarbu z 9. I. 1947 r -------
uchyla opłatę monopolową od spirytusu denaturowanego.

d o z . 33 —  rozporządzenie Ministra Skarbu z 9. I. 1947 r. o usta
leniu kosztu własnego, opiaty monopolowe] oraz cen sprzedażnych 
spirytusu na cele komsumcyjne i  wyrobów  Państw. Monopolu Spi
rytusowego.

poz. 34 —  rozporządzenie Ministra Sprawiedliwości z 15. I. 1947 r. 
o opłacie za doręczenia w  sprawach cywilnych
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PRZEGLĄD CZASO PISM  1 W Y D A W N IC T W .

Rada Narodowa —  tygodnik (W arszaw a W ie jska  6) N r 51/52- 
(z 22 grudnia 1946 r.) i N r 1 -  3 (za styczeń 1947 r.).

N r 51/52 ,,Rady N arod ow ej" otw iera w yw iaa  przeprowadzony 
z W iceprezydentem  K R N  Stanisławem Szwalbe na temat zagad
nień .samorządowych. W  w yw iadz ie  tym W iceprzezyden t Szwalbe 
podkreślił, ze istotna demokracja polega na rozw oju  samorządu, 
który w  odrodzonej Polsce ma duże m ożliwości rozw ojow e, w  ca
łej pełni docen iane przez m iarodajne czynniki państwowe Zrozu
m ienie znajduje też postulat wciągn ięcia samorządu do realizo 
wania1 ogólnopaństwowego trzyletn iego planu gospodarczego. 
W  kwestii m ożliwości powiększenia1 dochodów samorządu, w y 
pow iedział się W iceprez. Szwalbe, że uważa teraźniejsze formalne 
m ożliwości samorządu w  tej dziedzinie za małe, wobec czego 
pow inny one ulec rozszerzeniu w  odniesieniu do pewnych ka- 
tegoryj' zw iązków  samroządowych. Samorząd musi m ieć możność 
prowadzenia gospodarki bezdeficydowej bez oglądania się na 
subsydia państwowe, wobec czego piecza nad powiększeniem  
majątku sam orządowego i źródeł dochodu z tego tytułu powinna 
być stałą, wciąż potęgującą się troska, w miarę nieuniknionego 
wzrostu działania samorządu. W  związku z rozpatrywaniem  i za
twierdzaniem  bużetów w ojew ódzkich  zw iązków  samorządowych 
przez Prezydium K. R. N. podniósł W iceprezyden t Szwalbe, że 
gospodarka samorządowa ujęta w  ramy budżetu pozwala na usy 
stem atyzowanie pracy samorządu i skontrolowanie jego działal
ności przez w ładze nadzorcze i organa stanowiące, wobec czego 
budżet, nawet opóźniony, ma swe rachunkowe i w ychow aw cze 
znaczenie. W reszc ie  W iceprezydent Szwalbe w ypow iedzia ł się 
za współpracą samorządu z wspołdzielczością, a przeciw  w yp e ł
nianiu przez samorząd tych funkcyj, które spółdzielczość w  ra
mach zadań zleconych przez samorząd może częstokroć łatw iej 
i oszczędniej wykonać.

W  numerze tym umieszczono następnie, jako dyskusyjny 
interesujący artykuł Mariana Rybickiego ,,,Z rozważań nad pro- 
blemem konstytucyjnym  w  Polsce". W  artykule tym autor pod
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kreślą, że w  przyszłej Konstytucji polskiej pow inny być utrwalone 
zasady now ego ustroju gospodarczego, których w yrazem  jest 
reforma rolna i nacjonalizacja podstawow ych gałęzi przemysłu, 
z zachowaniem  ustawowych uprawnień in ic ja tyw y  pryw atnej 
i że zasady te pow inny być punktem w yjśc iow ym  dla now ych 
form  ustroju politycznego Polski. Następnie wskazuje autor na 
zw iększen ie zakresu upiawm eń samorządu lokalnego, które nastą
piło przez powołan ie do życ ia  instytucji rad narodowych, jako 
czynnika społecznego. Zdaniem autora dalszy konsekwentny 
postęp w  uspołecznieniu rządów  pow inien doprowadzić do lik w i
dacji dwutorowości adm inistracyjnej w  dziedzin ie w ykonawstw a 
i do oddania całej administracji lokalnej w  ręce samorządu tery 
torialnego przy  zniesieniu lokalnej administracji rządowej, —  
a ta koncepcja ustrojowa powinna znaleźć w yraz w  now ej Kon
stytucji. W  dalszej części artykułu podnosi autor, że w zory  kon 
stytucyjne innych państw o tyle tylko m ogłyby być wskazówką 
przy ustalaniu zasad now ej Konstytucji polskiej, o ile państwa 
te znajdują się w  podobnej do nas sytuacji i podobną kroczą 
drogą. W  szczególności nowa Konstytucja jugosłowiańska i zasady 
tzw. programu Koszyckiego, zaw iera jącego podstawowe zasady 
now ego ustroju Czechosłowacji, pow inny stać się przedmiotem 
studiów porównaw czych ze strony polskich ustawodawców. N ow a  
nasza Konstytucja powinna jednak uwzględniać specyficzne sto
sunki polskie, odmienne od struktury gospodarczej i stosunków 
w ew nętrzo-politycznych  państw innych.

Z innych artykułów  umieszczonych w  tym zeszycie w ym ien ić 
należy: Kazim ierza Leskiego „Danina narodow a1' i W andy K i
jow sk ie j „,Rola rad narodowych

N r 1 (z 12 stycznia 1947 r.) zaw iera m iędzy innym ’ artykuł 
W acław a Dawidowicza „Oj pewnym  projekcie zagwarantowania 
opłacalności produkcji rolnej", (krytyczne uwagi w  związku 
z uchwałą Kom isji rolnej pomorskiej W . R. N. w ypow iadającą się 
za usztywnieniem  cen zboża' na określonym  poziom ie), dalej 
artykuł Stanisława Temczyna „Koordynacja  prac kontroli pań
stw ow ej (parlamentarnej), adm inistracyjnej (resortow ej) i spo
łecznej (raa narodow ych)", oraz Zygmunta Branowitzera „A k c ja  
pom ocy zim owej 1945Ń6; ilustrujący w yn ik i zeszłorocznej akcji 
w  celu zużytkowania odnośnych obserw acyj w  akcji pom ocy z;- 
m ow ej 1946/47.

W  N r -2 ,Rady N arod ow ej" prof. Dr M aurycy Jaroszyński 
w  artykule „Samorząd w obec planowania państwowego' podkre
ślając, że planowanie państwowe w ym aga w praw dzie centrali
zacji koncepcji i k ierownictwa, jednak sprzyja zarazem decentra
lizacji wykonania, w yw odzi, że system gospodarki planowej 
pozostaw i faktycznie w ielk ie pole dla samodzielności funkcjo
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nalnej samorządu. Z drugie] jednak strony jednolitość koncepcj: 
i k ierownictwa p rzy  planowaniu państwowym  zacieśni swobodę 
samorządu w miarę tego, czy  plan będzie mniej, czy  w ięcej 
ścisły. W obec tego .sfera, w  której samorząd działał dotychczas 
samodzielnie (tj. sfera jego  w łasnego zakresu działania) przestanie 
być tak dalece ustabilizowana, jak była dotychczas, zalezeć to 
bowiem  będzie od stopnia szczegółowości planu.

W  numerze tym  umieszczono dalszy ciąg artykułu Stanisława 
Temczyna o koordynacji prac w  zakresie kontroli, rozpoczętego 
w  numerze poprzednim, o iaz artykuł Mariana Rybickiego Rad'- 
narodowe Polaków  w e Francji".

N r  3 otw iera artykuł J. M oraw sk ie j-M iiłerow ej „N o w y  etap 
realnej p racy", podnoszący konieczność ożyw ien ia  działalności 
gminnych rad narodowych i w skazujący kierunki, w  jakich dzia
łalność ta powinna się przejaw iać. W  numerze tym  umieszczone 
dalej artykuł Dr Jerzego Starościaka „Z  rozważań nad funkcjo, 
nalną samodzielnością sam orządu ', w  którym  autor nawiązując 
do tego po jęcia  w prow adzonego w  artykule prof. Jaroszyńskiego 
w  poprzednim  numerze „Rady N arodow ej", podnosi znaczenie 
nadania samodzielności samorządu oa strony funkcjonalnej, 
a w ięc od strony efek tów  jego  funkcjonowania, nie zaś ty lko  od 
strony organ izacyjnej. W  numerze tym ogłoszono też m iędzy 
innymi trzecią część wspomnianego już w yżej artykułu Stanisława 
Tem czyna o koordynacji prac w  dziedzinie kontoroli.

„Demokratyczny Przegląd Praw niczy1' N r 11 12 (za listopad
i grudzień 1946 r.).

Zeszyt ten (podw ójny) otw iera artykuł Leona Chajna „M ię 
dzynarodow y Kongres prawników", pośw ięcony om ówieniu prze
biegu i w yn ików  tego kongresu odbytego w  październiku 1946 r. 
w  Paryżu, na którym rozpatrywano zagadnienie postaw y świata 
prawniczego wobec zbrodni niem ieckich przeciw  luazkosci, 
zagadnienia ochrony swobód dem okratycznych oraz sprawę 
stworzenia m iędzynarodowej federacji p raw n ików  —  demokratów.

Rezolucje kongresow e stw ierdziły  potrzebę wyodrębnienia 
przestępstwa zbrodni przec iw  ludzkości, polegającej na eksterm i
nacji lu!b prześladowaniu jednostek i grup ludzkich z powodu 
ich pochodzenia, re lig ii lub poglądów, jako przestępstwa sui 
generis. W yrażono p rzy  tym życzenia, aby zbrodnie te w eszły  
do m iędzynarodowego kodeksu karnego. Kongres zażądał zarazem 
uby w ie lcy  przem ysłowcy i finansiści n iem ieccy zostali uznani 
za zbrodniarzy wojennych, oraz aby ido osądzenia ich pow ołany 
został m iędzynarodow y trybunał w ojskow y.

W  dziedzin ie ochrony swobód dem okratycznych Kongres 
stw ierdził istnienie powszechnego prawa m iędzynarodow ego dla
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ochrony swobod duchowych, fizycznych, obywatelskich, swobody 
zrzeszeń i prawa pracowników  do ubezpieczenia społecznego.

Na Kongresie powołano do życia  M iędzynarodow e Z izeszen ie 
Prawników  Demokratów, przy czym  w  zrzeszeniu tym stano
wisko prezesa przypadło przedstaw icielow i Francji (p. Rene 
Cassinj, stanowiska w iceprezesów  poza w ielkim i mocarstwami 
przypadły tylko Polsce i Belgii. Podkreślić należy, że na kon fe
rencji przewodniczących 24 delegacji przeszła teza, że Polska 
była w  czasie ostatniej w o jn y  przedmiotem najstraszniejszej 
zlbrodni przeciw  ludzkości i że poniosła najw iększe ofiary

W  zeszycie tym ogłoszono zarazem w ygłoszone na wspomnia
nym Kongresie referaty polskie, a to reterat. Di Mariana Muszkata 
,W ym iar spraw iedliwości w stosunku do przestępców  wojennych 
a walka o utrwaleniu pokoju ", dalej Jerzego Saw ickiego i Tade
usza Cypriana ..Prawo Polskie w w alce z hitleryzm em  i kollabo- 
racjonizmem '', oraz Leona Chajna Ochrona swobód demokra
tycznych w  Polsce". Zarazem w zeszycie tym podano tekst przy- 
,ętych na Kongresie rezolucyj.

Z innych artykułów umieszczonych w zeszycie w ym ienić na
leży  m iędzy mnymi: A . Landaua i Cz. W asilkow sk iego „O dpow ie 
dzialność za zbrodnie czasu w o jn y  w  prawie Dolskim", Antoniego 
Pyszkowskiego „Bilans działalności sądów specjalnych", Dr 
Józefa Marcisza Pracownik fizyczny a um ysłowy w świetld; 
ustawodawstwa", A leksandra Lesisza i Dr Stelana Rozmarynu 
„D ekrety  nieprzedłożone K. R. N .", oraz Aleksandra Janeck iego 
„O dtw orzen ie dyplom ów  i św iadectw  z ukończenia nauki" 
Ponadto zwrócić na leży uwagę na1 artykuł W ito lda  Czachórskiego 
„Z  materii dotyczących odtwarzania aktów stanu cyw ilnego", 
om aw iający zagadnienia w iążące się ze sprawą odtworzenia 
zniszczonych egzem plarzy ksiąg stanu cy wilnego, tudzież poszcze
gólnych aktów stanu cyw iln ego  sporządzonych w kraju i zag ia- 
nicą oraz na terenie b. polskich W o jew ód ztw  Wschodnich.

W  kronice zagranicznej podano sprawozdanie Mm. H. Świąt
kowskiego z pobytu delegacji Tow. Przyjaźni polsko-radzieckiej 
w M oskw ie w dniu 7 listopada 1946 ę. tj. w dniu narodowego 
święta roczn icy rew olucji pażdzierniKowej, zaw iera jące m iędzy 
innymi dane o życiu  prawnym  w Związku Radzieckim oraz 
artykuł tegoż autora „Z  notatek adwokata radzieckiego , oma
w ia jący  rolę adwokatury w Z. S R. R. i pracę adwokata m oskiew 
skiego Brandego pod pow yższym  tytułem.

ojPaństwo i Prawo“ Nr 9 - 10 (za listopad i grudzień 1946 r.)
Zeszyt zaw iera m iedzy innymi artykuł Leona Chajna .Rew o

lucyjny czyn Polskiego prawnictwa", om awiający prace unifika
cyjne, których rezultatem jest ujednostajnienie prawa cyw iln e
go w Polsce, dokonane przez obóz demokracji ludowej, a odpo
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wiadające treści naszych stosunków życ iow ych  i podkreślające 
suwerenność państwową, a zaiazem  zapewniające ochronę 
ustroju ludowo-dem okratycznego . W  dalszym. artykule W acława 
Barcikowskiego ,,Uwagi na marginesie M iędzynarodow ego Kon
gresu Prawników  w Paryżu" (odbytego w  dniu 20 —  27 paź
dziernika 1946 r.), omawia1 autor projekt utworzenia stałego 
M iędzynarodow ego Trybunału Karnego, w ypow iadając sie za 
ustanowieniem takiego Trybunału oraz za w prow adzeniem  M ię 
dzynarodow ego kodeksu karnego i kodeksu postępowania karnego 
w  sprawie karania zbrodni wojennych.

A rtyku ły  W acław a Konderskiego „Rola  bankowości w  naszyn 
ustroju ' i Tadeusza M olendy „Po lsk ie roszczenie w obec Niemiec 
z tytułu dewastacji lasów " ujjpują odnośne zagadmenia ze stano 
wiska ekonomicznego.

„Zagadnienie praworządności" omawia Stanisław Ehrlich, który 
w ychodzi z założenia, ze praworządność oznacza przestrzeganie 
prawa zarówno przez władze państwowe jak i poszczególnych 
obywateli. Po przedstawieniu różnych cystemow Kontroli a Imini 
stracji i podkreśleniu społecznego aspektu zagadnienia praworząd
ności autor kończy konkluzją, ze stabilizacja gospodarcza i po li
tyczna przyspieszy proces ugruntowania praworządności.

W  artykule Jarosława Demiańczuka „Uznanie prawne wyznań 
w św ietle konstytucji,, przedstawia autor prace dokonane ostatnio 
w  zakresie lega lizacji zw iązków  relig ijnych  w  Polsce oraz, pc 
poddamu analizie odnośnych postanowień Konstytucji, w ypow iada 
się za rew izją  naszego ustawodawstwa w yznaniow ego.

Z innych artykułów  umieszczonych w tym zeszycie w ym ien ić 
należy artykuł Seweryna Szera „N ab yc ie  własności nieruchomości 
według now ego prawa rzeczow ego", Jerzego M arow skiego „U w ag. 
o praw ie przerachowywania przedwojennych w ierzytelność4 
przez sądy", Mariana Muszkata „O  współczesnej przestępczość* 
w Polsce" oraz Henryka B iernackiego „W yrok  M iędzynarodo
w ego Trybunału w  Norym berdze w  św ietle polsk iego prawa kar
nego i zasada słuszności", w którym  autor podaje k rytyce noszcze- 
gólne części tego wyroku.

W  części in form acyjnej om ówiono działalność Zrzeszenia 
Prawników  Demokratów, podano sprawozdanie Dyr. Bancerza 
z narady kra jow ej PPR-ow ców  prawników  oraz sprawozdanie 
z m iędzynarodow ego kongresu prawniczego, odbytego w  Paryżu 
w  październiku b. r. 7eszyt zamyka dział k rytyk i i sprawozdań 
dział orzecznictwa sądowego, oraz dodatek cyw ili styczny.

„Gaz, woda i technika sanitarna" N r 9 (za grudzień 1946 r.).
Zeszyt pośw ięcony jest om ówieniu przebiegu X X III  Zjazdu 

Polskich Gazowników, W odociągow ców  i Techników  sanitarnych 
odbytego w  Bydgoszczy w  dniach 26 28 czerwca 1946 r,
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„Społem" —  pisma ruchu spółdzielczego —  dwutygodnik 
(organ Związltu R ew izy jnego Spółdzielni R. P.) Warszawa 
ul. Kopernika 30.

Ukazały się N r 1 i 2 za styczeń b. r.
„Zycie  Gospodarcze" dwutygodnik Katow ice, ul.

3-go M aja 23.
N r 2 z 31 stycznia b. r. zaw iera m iędzy innymi następujące 

artykuły:
łnż Eugeniusz Kw iatkow ski -— Perspektyw y gospodarczego 

rozw oju  W ybrzeża, Dr W acław  Fajans —  Plan inw estycy jny 
a rynek pieniężny, Ludwik Horoch —  Zasady współpracy prze
mysłu państwowego z prywatnym, Dr Stanisław W yrob isz —  
Koniuktura rolnicza, K rzysztof Znam ierowski —  Przez eksport 
do importu, Prof. Karol Bohdanowicz —  Rudy żelazne, Tadeusz 
O rlew icz — Na marginesie prac M iędzynarodow ej Organizacji 
Handlu, Dr Stefan Rozmaryn — O rganizacja budownictwa prze
mysłu państwowego w Z. S. R R Dr St, Berezowski —  C zo łow y  
kraj em igracyjny, Krystyna Stępińska —  Pięcioletn i plan turecki, 
Mgr. Jozef Szarski - Przem ysł bułgarski potrzebuje surowców, 
M ichał Berger Badanie uzdolnień, Józef M ańkowski —  N a  fali, 
Mgr. P iotr Romanowski —  Osiągnięcia i drogi przemysłu jedwa- 
bniczo-galanteryjnego, Józef Dominko N ow e  drogi rozwoju 
spółdzielczości radzieckiej.

Poza tym numer zaw iera bogatą kronikę życia  gospodarczego 
oraz przegtąd w ydaw n ictw  i prasy.

Wiadomości Statystyczne Gł. Urządu Statystycznego (W arsza
wą, ul. Narbutta 33).

Ukazał się zeszyt 18 z 20 listopada 1946 r. Zaw iera on cy fry  
statystyczne dotyczące repatriacji do Polski przez punkty eta
pow e zachodnie Państwowego Urzędu Repatriacyjnego od po
czątku akcji do dnia 30 września 1946 r., dalej cv fry  dotyczące 
produkcji i obrotu towarów, komunikacji, pracy i warunków bytu, 
oraz oświaty i życia  kulturalnego (zaw odow ych orkiestr i teatrów 
dramaty cznych).

Opiekun Społeczny" '—  m iesięcznik w ydaw any przez Zarząd 
miejski w  W arszaw ie.

Ukazał się N i 9 10 za grudzień 1946 r.
„Śląsko-Dąbrowski Przegląd Administracyjny —  miesięcznik 

pośw ięcony zagadnieniom administracj publicznej i samorządu 
terytorialnego (Katow ice"). t

Na czoło dążeń do należytego zorganizowania naszego aparatu 
adm inistracyjnego w ysuw ają się dwa zadania, szczególn ie pdne 
i ważne. Jedno z nich ,to wyrabianie i szkolenie pracowników  
administracji publicznej, drugie zas, to zestrojenie administracji 
ze społeczeństwem
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Dla urzeczywistnmnia tych zaaan nie wystarczą zarządzenia 
odgórne czy lokalne, w zględnie doraźne czy  okresowe kursy i wy. 
kłady. Tu potrzebna jest akcja stała, prowadzona planowo, prak
tycznie i m ożliw ie atrakcyjnie, zachęcająco.

Za najlepszą metodę postępowania w  tym w zględnie należy 
uważać oddziaływanie na środowiska pracownicze przy pomocy 
odpowiednio postaw ionych fachowych w ydaw n ictw  periodycz
nych. Kierunek i poziom  tych w ydaw nictw  powinien w  zupełność' 
odpowiadać celow i. Pow inny one żyw o  i bieżąco interesować 
najszersze koła pracow ników  administracji publicznej.

N a leży  stwierdzić, że takie organa publicystyki fachowei po 
siadamy. N ależy do nich też czasopismo, wym ienione w  tytu ie 
niniejszej notatki, a wydaw ane w  Katowicach przez zespół, gru
pujący się przy Urzędzie W ojew ódzk im  Sląsko-DąbrowsKim.

M iesięczn ik ten ma już za sobą pełny rok pracy dla admini
stracji publicznej, a zwłaszcza władz administracji ogólnej Rok 
ten należy bezsprzecznie uznać za naoer ow ocn y

W ydaw nictw o od samego startu ,.chwyciło mocno w  terenie, 
a dziś zasięgiem swym  wykracza już poza granice regionu W o 
jewództwa Śląsko-Dąbrowskiego, dla którego w  zasadzie jest 
przeznaczone. To też, licząc się z rosnącą poczytnością, wyda 
wnictwo pow zięło ostatnio zamiar usunięcia ze swego tytułu do
tychczasowej cechy regionalnej. O zamiarze tym  dowiadujem y 
się z artykułu patronującego wydawnictwu W icew o jew ody , płk. 
Jerzego Ziętka, w  N r 11 - 12 pisma, a podsumowującego rocznfe. 
wyniki pracy wydawnictwa.

N iew ątp liw ie  w  Polsce jest m iejsce na niejedno czasopisłno 
fachowe z dziedziny administracji publicznej. Jeśli idzie o ,.Ga
zetę Adm inistracji'' i ..Przegląd Adm in istracyjny", mogą one łatwo 
zmieścić się na „rynku" obok siebie i wzajem nie się uzupełniać 

Rynek pracowniczy, k tóry mamy na myśli jest dostatecznie 
chłonny.

Pragniem y z uznaniem podnieść w alory  „Przeglądu Adm in i
stracyjnego". Kierunek tego >pisma w  umiarkowanej m ierze teo
retyczny, głównie zaś praktyczny, informacyjno-mstrukcyjny, 
zmierza do przysw ojen ia czytelnikom, w  odpow iednio przystęp
nym ujęciu, podstawowych pojęć i koncepcyj z dziedziny admini
stracji publiczenj W edług słusznej oceny, zawartej w przytoczo
nym w yże j artykule, w  treści wydawnictwa uderza rzeczowość 
i bogata, urozmaicona tematyka a problem y administracyjne 
omawiane są w  sposob odpow iadający wym ogom  naukowym 
a dostosowany do poziomu czytelników.

Życzym y temu pożytecznemu wydawnictwu dalszych naj
lepszych rezultatów  na drodze do podniesienia poziomu pracow ni
ków administracji publicznej. St.
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KS IĄŻK I N AD E SŁANI;

Prof. Dr Antoni Pereliatkow itz - Podstawowe pojęcia prawa 
administracyjnego (122 str.) Poznań 1947 r. Księgarnia WC Wi. 
laka. W ydanie drugie przejrzane i uzupełnione.

Książka ta w ciągu paru m iesięcy po wydaniu pierwszegc 
nakładu, ukazała się obecnie w drugim, przejrzanym  i uzupeł
nionym wydaniu Om ówiliśm y ją i wskazaliśmy na je j w a lory  
już w Nrze. 4/6 „G azety  Adm inistracji'' z 1946 r.

Ze względu na to, że w  jasnvm. zw ięzłym  w ykładzie w prow a
dza ona czytelnika we wszystk ie podstawowe pojęcia  prawa 
administracyjnego, a w ięc dziedziny prawnej dla życia społecz- 
nego i gospodarczego tak doniosłej, budzącej obecnie coraz 
w iększe zainteresowanie szerokich kol społeczeństwa, —  odda 
praca prof. Dr Peretiatkowicza n iew ątp liw ie doskonałe usługi 
studiującym prawo administracyjne i okaże się pożytecznym  
podręcznikiem  w praktyce administracyjnej. Książka Ta zasłu
guje na jaknajszersze rozpowszechnienie

Witold Skalski —  Technika handlu h u rtowego w  zarysie (63str.). 
Poznań 1947 r. Księgarnia W ł. W ilaka.

Jerzy W itowski —  Organizacja zaku pów i sprzedaży (dl str ). 
Poznań 1947 r. Księgarnia W ł. W ilaka.

Nakładem ruchliwej Księgarni W ł. W ilaka ukazały się w  cyklu 
B iblioteki „Tygodnika gospodarczego", pow yższe dwie prace. 
pośw ięcone om ówieniu odnośnych zagadnień z ‘dziedziny handlu 
pod kątem praktycznych doświadczeń. M ają  one charakter pod 
ręczników, mogących oddać interesowanym  cenne usługi i udzielić 
w ielu praktycznych wskazówek.

W łodzimierz Szczepański —  Zasady obradowania Książnica 
Polska - W arszawa (ul. M azow iecka 4) 1947 r. (128 str.).

Nakładem Książnicy Polskiej ukazała się ostatnio powyższa 
praca, omawiająca sposób zw oływ ania i odbywania zebrań 
i zgromadzeń oraz w szelkie w iążące się z tym  zagadnienia.

Pracę tę należy uznać za bardzo aktualną i pożyteczną. 
Obecnie bowiem w  miarę odbudowy życia społecznego jednostki 
coraz bardziej wciągane są w  orbitę tego życia, biorąc udział 
w zebraniach politycznych, czy w  związicach zawodowych, orga
nizacjach spółdzielczych, sportowych i t. p —  w obec czego zna
jomość zasad praw id łow ego obradowania potrzebna jest dziś 
każdemu. Zasady te opierają się na normach zw vcza jow ych  nie 
ujętych w żadne opracowane na piśmie przepisy —  brak w ięc 
opracowania ich nastręczał trudności jednostkom meobeznanym 
z nimi, a pragnącym brać udział w  życiu  zbiorowym .

Trudności te nasuwa omawiana praca, a że je.st ona ujęta 
w  formę jasnego, zw ięzłego i w yczerpu jącego om ówienia przed-
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miolu —  oddać może n iewątpliw ie poważne korzyści i zasługuje 
na jak najszersze rozpowszechnien ie t ,

Fryderyk Zoll —  Prawo cyw ilne w  za rysie, opracowane przy 
współudziale doc. U. J. Dr. Adana Szpunara. Kraków 1946 Księ
garnia Powszechna

Sygnalizu jem y rozpoczęcie tego w ydawnictwa, które ukazywać 
się będzie w zeszytach w  odstępach kilkum iesięcznych Całość 
dzieła wydana będzie w  ciągu roku. Dotychczas ukazał się tom 
IV  obejm ujący pruw o fam ihjne (prawo małżeńskie osobowe i ma
jątkowe, prawo rodzinne i opiekuńcze), oraz zeszyt p ierw szy 
tomu I (część ogólna), pośw ięcony om ówieniu prawa w  znaczeniu 
przedmiotowym, praw w  znaczeniu podm iotowym, podmiotów 
praw w  znaczeniu podmiotowym, oraz praw osobowośsi (osobi
stości) w zgl. praw osobistych.

W ydaw n ictw o to, pierwsze tego rodzaju, pośw ięcone podaniu 
zarysu całokształtu polsk iego prawa cyw ilnego, jako rezuliatu 
prac unifikacyjnych dokonanych w  rak rekordowym  czasie przez 
M inisterstwo Sprawiedliwości, a u jętego w systematyczny w ykład 
uczonego tej m iary co p r o f .  D r  F r y d e r y k  Z o l l  p rzy  w spół
udziale doc. Uniw. Jag. Dr A d a m a  S z p u n a r a ,  n iew ątp liw ie 
wywoła ,uż ze względu na osoby autorów żyw e zainteresowanie 
w  św iecie prawniczym.

Zapow iedziane jest ukazanie się w ciągu najbliższych m iesięcy 
łomu obejm uiącego prawo rzeczowe, oraz dalszych zeszytów  
tomu I.
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OPINIE I PO R AD Y PR AW NE .

O obywatelstwie gdańszczan.

W odpow iedzi jednemu z naszych czvłeln ików .

Dekretem  z 30 marca 1945 r. (poz. 57 Dz. Ust.) utworzone zostało 
w oiew ództw o gdańskie, obejm ujące w  całości terytorium, b. 
W olnego M iasta Gdańska oraz kilku p o w ia to w 1), w yłączonych 
jednocześnie z w ojew ództw a pomorskiego. Cały ten obszar, 
składający się na nowoutworzone w o jew ództw o, stanowi odrębnć 
jednostkę administracyjną i dlatego też nie został ob ięty  roz
porządzeniem Rady M in istrów  z 29 maja 1946 r. o tym czasowym  
podziale administracyjnym Ziem Odzyskanych (poz. 117 Dz. Ust.).

Jednocześnie z utworzeniem  w ojew ództw a  gdańskiego uchy. 
lone zostało wspomnianym dekretem ustawodawstwo obow ią
zujące na obszarze b. M. Gdańska jako sprzeczne z ustrojem De
m okratycznego Państwa Polskiego, a w  jego  m iejsce wprowadzono 
tam ustawodawstwo obow iązujące na obszarze puw iatów  w yłą 
czonych z w ojew ództw a pomorskiego a w cielonych  do w o 
jewództwa gdańskiego. W  ten sposób m iędzy szeregiem  mnych 
przepisów uzyskała na obszarze b. W . M. Gdańska moc obow ią
zującą ustawa z 20 stycznia 1920 r. o obyw ate ls iw ie  Państwa 
Polskiego (poz. 44 Dz. U s t ) w brzmieniu znow elizowanym  późn ie j
szymi przepisam i2) jako ustawa, która już oddawna obow iązy
wała na terenie powiatow, w łączonych do w ojew ództw a gdań
skiego. N ie  obow iązuje natomiasl na obszarze tego w ojew ództw a 
ustawa z 28 kw ietn ia 1946 r. o obyw atelstw ie Państwa Polskiegc 
osób narodowości polskiej zam ieszkałych na obrzarze , Ziem  
Odzyskanych ( d o z . 106 Ust.), ponieważ ustawa ta wydana została

1) Powiat gayńsko-grodzki. kartuski, morski, starogardzki, kościerski 
i tczewsk.

2) rozporz. z  3 X II. 1933 r. (poz. 896 Dz. tM i) i z 28. KII. 1934 r. (poz 
976 Dz. Ust.) oraz deikiet z 19. X. 1938 r. (poz. 548 Dz. Ust.).
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wyłącznie dla Ziem Odzyskaynch, w skład których —  jak wspom 
niano —  w ojew ództw o gdańskie nie wchodzi.

Ustawa z 20 stycznia 1920 r. nie mówi oczyw iście o tym, czy 
i w jaki sposób nabywają obyw atelstwo polskie osoby, które do
tychczas posiadały obyw atelstw o gdańskie. W  czasie bowiem  
wydania tej ustawy Gdańsk był wolnym  miastem i pozostał nim 
do chwili w cielen ia go do Państwa Polskiego. N ie  został również 
w ydany dotychczas żaden specjalny przepis ustaw ow y regulujący 
sprawę obywatelstwa polskiego Gdańszczan, jak to miało m iejsce 
w 1938 r. w stosunku do m ieszkańców Zaolzia, a obecnie w  sto
sunku do osob narodowości polskiej na obszarze Ziem Odzyska
nych.

Kwestię obyw atelstwa polskiego Gdańszczan można w ięc roz'-, 
strzygnąć tylko przez zastosowanie w  d r o d z e  a n a l o g i i  prze
pisów ustawy z 20 stycznia 1920 r.

W  art. 2 tej ustawy uznano za obyw ateli polskich trzy kate
gorie osób, a m ianowicie: osoby o s i e d l o n e  na obszarze który 
wszedł w skład wskrzeszonego wówczaś Państwa Polskiego 
(pkt. 1), osoby u r o d z o n e  na tym obszarze (pkt. 2) oraz oso
by, którym  służy obyw atelstwo polskie z m ocy t r a k t a t ó w  
m i ę d z y n a r o d o w y c h  (pkt. 3), przy czym odnośnie do p ierw 
szych dwóch kategorii osób zastrzeżono, że nabywają one oby 
watelstwo polskie, o ile n i e  s ł u ż y  im obyw atelstw o i n n e g o  
państwa.

M ożliw ość naoycia przez Gdańszczan ooyw atelstw a polskiego 
z m ocy traktatu m iędzynarodow ego w  tej chwili nie istnieje, 
gdyż nie został dotychczas zaw arty żaden traktat, któryby tę 
sprawę regulował.

Pozostaje w ięc m ożliwość nabycia przez nich obywatelstwa 
polskiego z tytułu osiedlenia lub urodzenia na obszarze b. W . M  
Gdańska. Jak to orzekł Najw . Trybunał A dm in istracy jny3), w  za 
strzeżeniu co do nieposiadania innego obyw atelstwa nie chodziło 
ustawodawcy o obyw atelstwo jednego z państw zaborczych, ponie. 
waż z nielicznymi wyjątkam i wszystkie osoby, osiedlone luO 
urodzone na obszarach które po p ierwszej w ojn ie św iatowej 
w eszły w  skład odrodzonego Państwa Polskiego, posiadały w łaś
nie to obywatelstwo. Jeżeli w ięc w  drodze analogii zastosować 
tę zasadę do Gdańszczan, to fakt posiadania przez nicn w  chwili 
wcielnia Gdańska do Państwa Polskiego obyw atelstwa gdańskie
go nie stałby na przszkodzie nabycia przez, nich obywatelstwa 
polskiego. G dyby dalej interpretować przepis art. 2 co do osied le
nia i urodzenia na obszarach, które weszry w  skład Państwa 
Polskiego, w  tym sensie, że przepis ten reguluje sprawę obyw a

3) W yrok z 30. V. 1932 r ,L. rej. 9115 — ZW  545 A.
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telstwa polskiego nie tylko z punktu w idzenia ó w c z e s n e g o  
stanu rzeczy, lecz że w  drodze analogii może on być stosowany 
również w  przypadkach w łączenia do Państwa Polskiego now ych 
obszarów, wówczas nalezaroby dojść do wniosku, że przez sam fakt 
w cielenia b. W . M. Gdańska do Państwa Polskiego wszystkie 
osoby osiedlone na tym obszarze w  chwili jego wcielenia, a także 
osoby tam urodzone, uzyskały obyw atelstw o polskie, o llei nie 
służy im inne obyw atelstwo niż gdańskie.

Sądzę jednak, że zamiarem ustawodawcy było uregulowanie 
w  art. 2 w yłączn ie stanu rzeczy, jaki powstał przez wskrzeszenie 
Państwa Polskiego po pierwszej w ojn ie^sw iatowej oraz że wobec 
tego wszystkie kwestie z dziedziny obywatelstwa, które powstać) 
po tym okresie, powinny być rozstygane na zasadzie dalszych 
przepisów ustawy z 20 stycznia 1920 r. t. j. na zasadzie art. 3 ust. 1 
oraz art. 4 —  10. Innymi ,słowy, sądzę że art. 2 ma charakter norm-y 
przejściowej, której stan faktyczny w yczerpany został sytuacją 
jaka się w ytw orzy ła  w  okresie odrodzenia Państwa Polskiego i że 
w obec tego przepisy tego artykułu n i e  m o g ą  być stosowane 
w  drodze analogii w  przypadkach p ó ź n i e j s z e g o  w cielen ia do 
Państwa Polskiego nowych obszarów. Przemawia za tym fakt, 
że po włączeniu Zaolzia w ydany został specjalny dekret (z 19. X. 
1938 r.), normujący sprawę obyw atelstwa Zaolzian w  drodze do
dania do ustawy z 20 stycznia 1920 r. nowych przepisów  (art. 2a 
oraz ust. 2 art. 3). Również na Ziemiach Odzyskanych sprawa oby
watelstwa polskiego została załatwiona specjalną ustawą (poz. 
106 Dz. Ust. z 1946 r.), przynajmniej w  odniesieniu do osób naro
dowości polskiej, zam ieszkałych na tych ziemiach, z czego b y 
najmniej nie w yn ika aby w  stosunku do zam ieszkałych tam 
osób narodowości niepolskiej, o których ustawa ta nie mówi 
m iały być stosowane w drodze analogii przepisy art. 2. Z faktu 
nieuregulowania w  tej ustawie sprawy onywatelstwa osób naro
dowości n iepolskiej na Ziemiach Odzyskanych wysnuć można —  
zdaniem moim —  tylko ten wniosek, że osoby te m*Dgą uzyskać 
obywatelstwo polskie nie w drodze analogicznego zastosowania 
art. 2, lecz wyłączni? na zasadzie dalszych przeoisów  ustawy z 20 

^stycznia 1920 r. (ust. 1 art. 3 oraz art. 4 10).

Tak samo przedstawia sie moim. zdaniem - kwestia obyw a
telstwa polskiego Gdańszczan. Z faktu, że kwestia ta nie została 
jak dotychczas uregulowana specjalnym i przepisami, nie można 
wysnuć wniosku, że sprawy z tej dziedziny należy rozstrzygać 
przez zastosowanie w  drodze analogii przepisów  art. 2. Pozostaje 
w ięc zastosowanie w  tej sprawie wspomnianych d a l s z y c h  
przepisów ustawy z 20 stycznia 1920 r.

Pierwszym  z tych przepisów  jest ust. 1 art. 3.

\
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Przepis ten stanowi, że obyw ate le państw obcych pochodzenia 
polskiego oraz ich potom kowie uznani będą za obyw ateli Państwr 
Polskiego, jeżli po pow rocie do kraju złożą w  urzędzie admuii 
stracynjym  miejsca swego zamieszkania dow ody polskiego po
chodzenia wraz z 'oświadczeniem, że chcą być obywatelam i poi 
stcimi i zrzekają się obcego obywatelstwa.

O czyw iście ustawodawca miał tu na m yśli osoby pochodzenia 
polskiego, k tó ie  przez dłuższy czas przebyw ały za granicą lub 
też tam się urodziły i posiadają obce obywatelstwo, a powracają 
do kraju ojczystego, aby tu już pozostać, a w ięc myślał
0 wychodźcach i ich potomkach reem igrujących do Polski. G dyby 
tego przepisu nie było w ustawie, reem igranci mogli by  nabyć 
obyw atelstw o polskie tylko w  drodze nadania. Tym  osobom 
pragnął jednak ustawodawca ułatw ić nabycie obywatelstwa
1 stąd powstał przepis ust. 1 art. 3.

C zyż sytuacja Gdańszczan pochodzenia polskiego nie jest 
podobna do sytuacji reemigrantów? Gdańsk był dawniej miastem 
polskim, a obecnie powrócił do Polski i razem z nim zamieszkali 
tam Polacy. Sądzę w ięc, że nie bedzie sprzecznym z duchen 
ustawy, jeże li będziem y interpretowali ust. 1 art. 3 w  sposób roz
szerzający w' tym  sensie, że przez powrót do k ia ju  rczumiei 
należy nie tylko indywidualne przypadki powrotu poszczegolnycl 
osób, lesz także g r e m ^ n y  ich pow rót w  związku z przyłączeniem  
do Państwa Polskiego obszaru, na którym  osoby te dotąd m iesz
kały. Taka rozszerzająca interpretacja przepisu, k tóry posiada 
charakter normy trwalej a nre tylko przejściow ej, jest —  jak 
sądzę —  n ietylko dopuszczalna, ale idzie ona rów nież po lin ii 
interesu państwowego i tej myśli przewodniej, jaka znalazła w y 
raz w  ustawie z 28 kw ietn ia 1946 r. w stosunku do osób pocho
dzenia polskiego, zam ieszkałych na obszarze Ziem  Odzyskanych

O ile przeto sprawa obywatelstwa polskiego Gdańszczan ni? 
zostanie uregulowana jakimś s p e c j a l n y m  przepisem ustawo
wym, uważam, że Gdańszczanie pochodzenia nolskiego nabywają 
obyw atelstw o polskie w  drodze uznania na zasadzie ust. 1 art. 3 
ustawy z 20 stycznia 1920 r. , * Dr T. S.
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Zmiana na stanowisku Ministra Administracji Publicznej. Dnia 
7 lutego r. b, nastąpiła zmiana na stanowisku Ministra Administracji 
Publicznej,

Ustępującego Ministra, obywatela dra Władysława Kiernika że
gnali pracownicy ministerstwa, w  imieniu których przemówił dyr. 
dep. Dermańczuk. dziękując drowi Kiernikow i za życzliw y stosunek 
do współpracowników.

Obejmujący urzędowanie Minister, dotychczasowy Prem ier Rzą
du Jedności Narodowej obywatel Edward Osóbka-Moiawski, witając 
swych nowych współpracowników, w yraził przekonanie, że znajdzie 
w  nich oddanych sprawie fachowców, którzy, bez względu na swe 
przekonania polityczne, wszystkie swe siły, wiedzę i doświadczenie 
oddadzą dla osiągnięcia wspólnego nam wszystkim celu —  odbudowy 
Polski.

Mów Łąc o swych zamierzeniach na nowym stanowisku, obywatel 
M inister podkreślił m iędzy innymi, ze bedzie dążył do:

a) wzmocnienia stanowiska w ojew odów  i starostów jako przed
stawicieli Rządu;

b) stworzenia samoiządowi terytorialnemu samoistnych warun
ków  istnienia i rozwoju,

c) przejęcia newnycn działów administracji państwowej, dotych
czas n;e zespolonych.

W spółdziałanie biur ewidencji- ludności z urzędami stanu cyw il 
nego w zakresie rejestracji stanu cyw ilnego Ilość zarejestrowanych 
w  biurach Ewidencji Ludności faktów urodzeń, ślubów i zgonów jes- 
w  niektórych miejscowościach znacznie wyższa od iiosci urodzeń, za
rejestrowanych v, urzędach star.u cywilnego. Powstaje to m iędzy in
nym i dlatego, że w iele osób po dokonaniu obrządku religijnego u pc 
otrzymaniu od ks. ks. proboszczów, względnie od gmin wyznanio
wych odpowiedniego świadectwa, uważa, iż uczyniła juz zadusć obo
wiązkowi zgłoszenia.
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Także urzędy stan^ cywilnego, które obowiązane są w myśl od- 
odnośnych przepisów prowadzić ściśle rejestrację wszystkich faktów, 
dotyczących staroi cywilnego, nie czynią tego w  sposob całkowity 
i dokładny —- właśnie wskutek w yżej wymienionych przyczyn. Ten 
stan rzeczy powoduje, że oblicznia statystyczne dotyczące natural
nego' ruchu ludności nie odzwierciadlają istotnego stanu co utrudnia 
prowadzenie w sposób w łaściwy polityki ludnościowej. Należy także 
zwrócić uwagę, że godzi to również w  interesy poszczególnych oby
wateli. Na przykład w  razie śmierci jednego z małżonków przed za
warciem ślubu cywilnego —  zrodzone z tego małżeństwa dzieci —  
muszą być uznane za nieślubne. Z powyższych względów M inister
stwo Administracji Publicznej okólnikiem Nr 62 z dnia 23.X I I .1946 r. 
zarządziło:

I Sołtysi (prowadzący meldunki) winni przy przyjmowaniu 
kart meldunkowych dotyczących urodzeń, żądać świadectw urodze
nia, wydanych przez urzędy stanu cywilnego. W braku takich świa
dectw należy meldunek przyjąć i wyjaśnić interesowanym, że są'zo
bowiązani świadectwa przedstawić w  najbliższych dniach. Po p rzy 
jęciu meldunku biuro ewidencji ludności zawiadomi o tym właściwy 
uiząd stanu cywilnego, który skolei, jeżeli w  międzyczasie me do
konano zarejestrowania, w ezw ie interesowanego do spełnienia tego 
obowiązku.

U. Od osób, zgłaszających zawarcie małżeństwa, ma sołtys 
(prowadzący meldunki) żądać przedłożenia świadectwa ślubu, 
a w braku takiego, odmówić przyjęcia meldunku do czasu dostarcze
nia świadectwa.

III Zwłoki zmarłych mogą być pochowane po przedstawieńir 
zaświadczenia urzędu stanu -cywilnego o sporządzeniu aktu zejścia 
W  tym celu osoba zajmująca się pochowaniem winna przedstawić 
w  urzędzie- stanu cyw ilnego odpowiednio wypełnioną i podpisaną 
przez lekarza, oglądacza zwłok lub zarząd gm iny kartę zgonu, na 
której tenże urząd umieszcza odpowiednie zaświadczenie. Chowanie 
zwłok bez takiego zaświadczenia jest niedopuszczalne, nawet gdyby 
na wspomnianej kartce było umieszczone zezwolenie ka proboszcza, 
lub gm iny wyznaniowej

Obów ązkiem biur ewidencji ludności, które wypełniają w kar
cie zgonu dane personalne osoby zmarłej, jest informować intereso
wanych o konieczności sporządzenia aktu zejścia w  urzędzie stanii c-yk. 
wilnego. O ile urzącl stanu cywilnego mieści się w  tym  samym bu 
d.ynku, należy kartę zgonu niezwłocznie tam przesłać.

IV . Nadzór nad należytym wypełnianiem wymienionych obo
wiązków przez ludność spoczywa na wójtach gmin i sołtysach (pro
wadzących meldunki). W  razie dostrzeżonych uchybień w  zaKresie
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tych obow.ązków, mają oni odpowiednio pouczac interesowanych 
»  w razie bezskuteczności tych pouczeń i upomnień zawiadamiać
0 tym  urząd-stanu .-cywilnego, celem wyciągnięcia odpowiednich kon
sekwencji w  stosunku do opornych.

Ponieważ w  niektórych miejscowościach duchowieństwo oddzia
ływa na ludność w Kierunku należytego wypełniania obowiązków 
w zakresie spraw aktu cywilnego i akcja ta daje pozytywne wyniki, 
zaleca się porozumiewanie się w  tych sprawach władz administracyj
nych z m iejscowym duchowieństwem.

V. Powyższy tryb postępowania nie narusza obowiązku urzę
dów stanu cywilnego przesyłania co 3 miesiące właściwym biurom 
ewidencji ludności dokładnych danych o zaszłych w ciągu tego czasu 
przypadkach urodzin, śmierci i ślubów.

Treść okólnika należy'podać do wiadomości tzarządom gmhumm
1 urzędom stanu cywilnego.

Zniesienie stanowisk .nspektorów do spraw pożarniczych i ulw o  
rżenie oddziałów do spraw ochrony przeć pożarami i innymi klęskanr
Zmieniając częściowo postanowienia okólnika Ministerstwa Nr 29 
z dnia 11.VI. 1946 r. w  sprawie nadzoru nad niezrzeszonymi strażami 
pożarnymi. Ministerstwo Administracji Publicznej okólnikiem N r 63. 
z dnia 23.X II .1946 r. zarządziło utworzenie w  urzędach wojewódzkich, 
wydziale administracyjnym lub samorządowym w  zależności od uzna
nia wojewodów, oddziałów do spraw ochrony przed pożarami i in 
nym klęskami o zakresie działania, pizew idzianym  dla inspektorów 
do spraw pożarniczych.

Stanowiska mspeKtorów do spraw pożarniczych w  urzędach wo
jewódzkich zostały zniesione.

Zastępstwo wojewodów (starostów) w woj. (powiatowych) ra
dach W. F. i P. W. W myśl art. 9 dekretu a dnia 16.1.1946 r. o utwo
rzeniu urzędów rad wychowania fizycznego i przysposobienia wojsko
wego (Dz. U. R. P. N r 3. poz. 25), w  skład poszczególnych w ojew ódz
kich rad W. F.i i P W. wchodzą jako członkowie z ramienia władz 
administracja ogólnej wojewoda i naczelnicy wojewódzkich wydzia
łów zdrowia oraz pracy i opieki społecznej, zaś w myśl § 12 rozp. w y 
konawczego z dnia 4. V II. 1946 r. (Dz. U. R. P. Nr 35, poz. 219) w  skłac 
poszczególnych pow. rad W. F. i P  W  —  starostowie. Art. 10 ust. 4 
rozp. Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 19.1.1928 r. -o organizacji 
i zakresie działania władz administracji ogólnej (Dz. U. R. P. Nr 80, 
poz. 555 z 1936 r.) daje-wojewodzie, jako przedstawicielowi Rządu 
prawo i obowiązek uzgadniania działalności administracji cywilnej 
z potrzebami obrony Państwa, zaś art 24 p. 2 tegoajrozporządzania 
nakłada na wojewodę obowiązek inicjowania i kierowania współdzia
łaniem czynników społecznych w  akcji przysposobienia wojskowego.
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Organem pracy w ojew ody w  tych sprawach jest wydział w o j
skowy, który poza specjalnymi sprawami z dziedziny obrony Pań
stwa koordynuje również działalność innych komórek urzędu w oje
wódzkiego przy załatwianiu przez nie spraw, związanych z obroną 
Państwa, stad zachodzi konieczność brania czynnego udziału w  m a
cach wojewódzkich rad W. F. i P. W. naczelników wojewódzkich w y 
działów wojskowych. Analogicznie przedstawia się sprawa w  staro
stwach, gdzie w  pracach powiatowych rad W. F. i P. W. powinni brać 
udział kierownicy referatów  wojskowych starostw. Potrzebę tę rów
nież uznała Państwowa Rada W. F. i  P. W., która powzięła uchwałę
0 konieczności nowelizacji dekretu z dnia 16.1.1946 r. w  tym kierun
ku, aby w  skład woj. rad W. F. i P. W. poza osobami, wymienionymi 
w  dekrecie —  wchodzili również naczelnicy wydziałów  wojsk., 
a \y skład pow, rad W. F. i P. W . —- kierownicy referatów wojsko
wych starostw.

Wobec tego jednak, że kwestia nowelizacji dekretu jest sprawą 
dłuższego czasu, a warunki życiowe wym agają już obecnie udziału
1 współpracy w yżej wym ienionych osób w  radach W. F. i P. W., M i
nisterstwo Administracji Publicznej okólnikiem N r 1 z dn. 14.1.1947 r 
zaleciło, aby wojewodowie (prezydenci miast Warszawy i Łodzi) i sta
rostowie w yznaczyli jako swoich stałych zastępców do woj. (pow.) raa 
W. F. i  P. W. —  naczelników w ydziałów  wojskowych (kierowników 
referatów  wojsk.), którzy w  razie niemożności wzięcia udziału w  po
siedzeniach i pracach rad wojewodów  (starostów), będą ich zastępo
wali lub też przy ich obecności będą im towarzyszyli, nie wchodząc 
w skład tvch rad. /

W łaściwość okręgowej władzy nadzorczej do wydawania św ia
dectw zdolności do zawarcia m ałżeństwa. Okólnik Ministerstwa A d
ministracji Publicznej N r 64 z dnia 23.X I I .1946 r., skierowany dc 
w ojew odów  i prezydentów m. st. Warszawy i m. Łodzi omawia spra
wę wydawania świadectw zdolności do zawarcia związku małżeń
skiego, według prawa polskiego, potrzebnych dla obywateli polskich 
do sporządzenia odnośnych aktów stanu cywilnego za granicą.

Okólnik ten w szczególności wyjaśnia, że o w łaściwości okręgo
w ej w ładzy nadzorczej do wydania obywatelow i polskiemu świadec
twa zdolności prawnej do zawarcia małżeństwa za granicą decyduje 
ostatnie miejsce zamieszkania w  kraju. .!

Do czasu wvdania rozporządzenia o rejestracji stanu cywilnego 
obywateli polskich za granicą, omawiane świadectwa będą wydawa
ne przez polskie urzędy konsularne tym obywatelom polskim za gra
nicą, którzy na obszarze Państwa Polskiego nigdy nie zamieszkiwali 
lub których poprzednie miejsce zamieszkania w kraju, nie da się 
ustalić.

W  dalszym ciągu okólnik omawia tryb wnoszenia podań o w y
danie takich świadectw, ustalając, że podania te mają być wnoszone
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za pośrednictwem polskich urzędów konsularnych lub wprost do 
właściwej okręgowej w ładzy nadzorczej. Do podania należy dołą
czyć oświadczenie, że nie zachodzą przeszkody do zawarcia małżeń
stwa według polskiego prawa małżeńskiego, a w  wypadku, gdy stro
na pozostawała .już w  związku małżeńskim, winna ponadto przedsta
w ić dowód ustania poprzedniego małżeństwa. Wydanie świadectwa 
następuje po przeprowadzeniu dochodzeń, że nie ma przeszkód do 
zawarcia małżeństwa według prawa polskiego. Dochodzenie należy 
przeprowadzić w  miejscu ostatniego miejsca zamieszkania strony 
w kraju, a gdy miała ona jeszcze inne mięjsce, gdzie były ześrodko- 
wane je j interesy życiowe, należy dochodzenia przeprowadzać rów 
nież i w tym miejscu.

Korespondencja ze stronami za granicą, oraz przesyłanie In 
świadectw winny odbywać się za pośrednictwem polskich placówdł 
konsularnych.

Wobec wejścia w  życie z dniem 1.1.1946 r. nowego prawa mał
żeńskiego, okólnik M. S. W. Ni 65 z dnia 17.V I I I .1936 r. w sprawie 
świadectw zdolności do zawarcia małżeństwa (Dz. Urzęd. M. S. W  
N r 23, poz. 164), przestał być aktualny.

Do okólnika dołączony jest ustalony wzoi świadectwa zdolność 
prawnej do zawarcia małżeństwa.

Opłaty od podań, wnoszonych do prezydentów miast jako sta
rostów grodzkich W  związku z zapytaniem jednego z wojewodów 
w sprawie opłat stemplowych od podań, wnoszonych do prezyden 
tow  miast wvdzielonych, w  wypadkach, w  których pełnią oni zara
zem funkcje starostów grodzkich w myśl art. 29 dekretu P.K .W .N  
z dnia 23.X I.1944 r. o organizacji 1 zakresie działania samorządu te
rytorialnego (Dz. U. R. P. N r 14, poz. 74), Ministerstwo Adm.inistracj. 
Publicznej okólnikiem Nr 3 z dnia 15 stycznia 1947 r. wyjaśniło wo- 
jewod' im co następuje:

W  myśl art. 114 ust. 2 ustawy o opłatach stemplowych z dn. 1 lipca 
1926 r. (Dz. U.R. P. N r 64, poz. 404 z 1935 i.) ze zmianami,-:wprowa
dzonymi dekretem z dnia 20 marca 1946 r. (Dz. U. R. P. N r 14. poz. 
100), podania, wnoszone do związków samorządowych w  .sprawach, 
n a leżących  do ich zakresu działania, m e podlegają opłatom stemplo
wym. Od oodań takich związki samorządowe pobierają opłaty ad
ministracyjne na podstawie art. 10 pkt. 1 dekretu z dnia 20 marca 
946 r o finansach komunalnych (Dz. U. R. P  N r 19, poz. 129).

Pomewaz Dodania, wnoszone w  sprawach, w  których prezydenci 
miast pełnią czynności starostów grodzkich, załatwiane są tak samo, 
jak podania w  sprawach samorządowych, a miasta wydzielone z ty
tułu omawianych czynności ich organów nie otrzymują żadnego. w\- 
nagrodzenia ze Skarbu Państwa, przeto należy stanąć na stanowisku.



96 Kronika Nr 1 — 2

że również te podania są wolne od państwowych opłat stemplowych, 
natomiast podlegają opłatom samurządowym. których wysokość, do
stosowana ściśle do wysokości odpowiednich opłat stemplowych, 
okieślonej w w yżej wymienionej ustawie o opłatach stemplowych, 
powinna być ustalona w statucie opłat administracyjnycn.

Zastosowanie przepisów' o uposażeniu pracowników pań
stw ow ych do członków organów wykonawczych i pracowników  
związków samorządu terytorialnego. Ministerstwo Administracji 
Publicznej pismem okólnym z dnia 4.XlI.1946 r. L. dz. III-SO/7305'46 
wyjaśniło, że do pracowników związków samorządu terytorialnego; 
objętych przepisami rozporządzenia Prezydenta R P. z dnia 30.X II. 
1934 r. z późniejszymi zmianami, należy stosować nowa taoelę upo
sażeń pracowników państwowych, wprowadzoną dekretem z dnia 
19.'X .1946 r. (Dz Ust. N r 51, poz. 287) wraz ze stawkami dodatków, 
przewidzianych w  rozporządzeniu Rady Ministrów z dr. 12.IX .1946 r. 
(Dz. Ust. N r 51, poz. 291).

Nowe stawka dodatku funkcyjnego mają zastosowanie na zasa
dach, wjiłuszczonych w  piśmie okólnym z dnia 9.V I I .1946 r. L  dz 
III-SO/3341/46.

Co się tyczy dodatku służbowego, to pracownicy otrzymujący 
dodatek służbowy w  wysokości od zł 105 do zl 160 w łącznie o trzy 
mują obecnie zł 300, od zł 180 do zł 269— zł 400, od zł 340 do zł 37i 
zł 500 ud zł 455 do zł 570 —  zł 600, od zł 670 do zł 750 —  zł 1.000. 
od 800 do zł 900 zi 1.200.

Ponieważ dekret z dnia 19.IX .1946 r., jak również rozporządzenie 
Rady M inistrów z dnia 12.IX .1946 r. weszły w życie z mocą obowią
zującą od dnia 1.IX .1946 r., należy w  związkach samorządu teryto
rialnego, gdzie dotychczas to nie nastąpiło, wprowadzać niezwłocznie 
nowe stawki uposażenia i dodatków oraz wyrównać zaległe różnice 
od dnia 1 IX . 1946 r.

Udzielenie poparcia Towarzystwu Przyjaciół Młodzieży Szkół 
W yższych. Rozporządzeniem Rad;y M imstrów z dnia 5.IX .1946 r. zo
stało prawnie powołane do życia stowarzyszenie w yższej użytecz
ności pod nazwą „Tow arzystw o Przy jac ió ł M łodzieży  Szkół W y ż 
szych " z siedzibą władz naczelnych w W arszaw ie i nadany temu 
stowarzyszeniu statut. Stowarzyszenie przejęło zadame i cele 
dawnego „Tow arzystw a Przyjació ł M łodzieży  Akadem ickiej".

Zgodnie z §§ 5 i 6 statutu, Towaizystw o roztacza opiekę nad 
młodzieżą szkół wyzszycn, studiującą w  kraju i za granicą oraz' od
bywającą specjalne wstępne studia do szkół wyższych (lata wstępne, 
kursv wyższe i t. p.) w zakresie jej potrzeb materialnych i kultural-



Nr 1 — 2 Kronik? 97

nyeh. Celem tej działalności jes-L stworzenie takich warunków mo
ralnych i materialnych, w  których słuchacze szkół wyższych mielmy 
zapewnioną możność kształcenia się, doskonalenia oraz wychowania 
w  duchu demokratycznym na światłych i twórczych obywateli Rze
czypospolitej. Stowarzyszenie rozpoczęło już swą działalność i  po
siada oddziały w  szeregu ośrodków wojewódzaich, gdzie mieszczą się 
wyższe uczelnie.

Doceniając w  pełnu rolę i znaczenie osiągnięć Towarzystwa dla 
uzupełnienia kadr polskiej inteligencji pracującej o wykształceniu 
wyższym, oraz dla rozwoju polskiej nauki, kultury i sztuki, M inister
stwo Administracji Publicznej pismem okólnym z dnia 6.XII.1946 r 
Nr IIP . 4486/46 prosiło w ojewodów  i prezydentów m. st. Warszawy 
i m. Łodzi o osobiste stałe interesowanie się pracami Towarzystwa na 
ich terenie działania oraz udzielanie mu wszelkiej pomocy.

W sprawie przekazania samorządowi terytorialnem u upanstwo- 
w ionych przedsiębiorstw. W związku ze sprawą przekazania zw iąz
kom samorżądu terytorialnego upaństwowionych przedsiębiorstw 
Ministerstwo Adm inistracji Publicznej pismem okólnym z dn. 21.X II  
1946 r. L. dz. III.SO/6547 46, skierowanym do w ojewodów  oraz pre
zydentów m st. Warszawy i m. Łodzi, zawiadamia, że w  najbliższym 
czasie rozpoczyna swe prace Komitet, powołany na podstawie art. E 
ustawy z dnia 3.1.1946 r. o przejęciu na własność Państwa podsta
wowych gałęzi gospodarki narodowej (Dz. Ust. Nr 3, poz. 17) do roz
patrywania wnioskow samorządu i  spółdzielczości o przekazanie im  
upaństwowionych przedsiębiorstw.

Zainteresowane związki samorządu terytorialnego mogą wniosk: 
przesłać bezpośrednio do Komitetu, który zostaje utworzony przj 
Centralnymi Urzędzie Planowania w  W arszaw ie, ul. Senacka N i 3A 
Odpisy wniosków należy przedkładać w  drodze służbowej M inister
stwu Adm in stracji Publicznej celem umożliw lenia Ministerstwu za
jęcia stanowisKa i poparcia wniosków przez swego delegata w  K o 
mitecie.

Wniosła powinny być snorządzone w  sposob i na zasadach, po
danych w  piśmie okólnym  M inisterstwa z arna 22.VIII. 1946 r. L. dz 
III-SO-2384/46.

Akta stanu cyw ilnego z Niem iec. Ministerstwo Administracji 
Publicznej pismem okolnym z dn. 23.XII.1946 r. N r IV .ASC. 5442/46, 
podało do wiadomości urzędów wojewódzkich, że jest w  posiadaniu 
pewnej ilości akt stanu cywilnegńo z lat 1945— 1946, dotyczących 
obywateli polskich, przebywających swego czasu na terenie Niemiec 
Akta te sporządzone zostały w  niemieckich urzędach stanu cyw ilne
go w  następujących miejscowościach.
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A k t y  u r o d z e n i a :

1) Recklighausen 12) Frieaenberg
2) Siegen 13) Unns
3) Teklenburg 14) Arnsberg
4) Surst 15) Hamburg
5) Brilon 16) Berlin-Neuhóln
6) W alendorf 17) Hepenheim
7) Sassenberg 18) W ittenberg
8) Lundighausen 19) Ise>rlohn
9) Beckum 20) W ittgestein

10) Spaodau 21) Herne
11) Cnarlottenburg

A n t y m a ł ż e ń s t w :

1) Unna 17) Lindenschein
2) Iserlon Ca) Siegen
3) Liindinghausen 19) Ennepe-Ruhr
4) Beckum 20) Maschede
5) Teklenburg 21) Stadthagen
fi) Oldenburg 22̂ Altena
n\ 1 ) Reklinghausen 23) Braunsenweig
8) Brilon 24) Munster
9) Warendorf 25) Arnsberg

101 Snandau 26) Wamm
11) Goltingen 27) Trest
12) Minden 28) Delmond
13) Watenstadt 291 Zuffenhausen
14) Rhein-Wupper 30) Esslingen
15) Dortmund 31) Berlin-Neuholn
16) Lipstadt / 32) Koblenz-Hochl

Zainteresowane urzędy i osoby, pragnące uzyskać odpisy wspom
nianych aktów, mogą zwracać się o nie do Ministerstwa.

W ydawanie zaświadczeń i w yciągów  z akt stanu cyw ilnego dla 
celów  ubezpieczeń społecznych. Wobec stwierdzonych przypadków od
m owy ze strony urzędów stanu cyw ilnego wydawania bezpłatnie oso
bom zainteresowanym, względnie instytucjom ubezpieczeniowym 
krajowym  i zagranicznym zaświadczeń i w yciągów  z akt stanu cy
wilnego, potrzebnych do uzyskania rent ubezpieczeni iwych, M in i
sterstwo Administracji Publicznej pismem okólnym z dnia 30.XII. 
1946 r. L. dz. IY .-ASĆ . 6676/46, przypomina, że zgodnie z art. 89 ust.
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2, lit. b) prawa o aktach stanu cywilnego (poz. 272 Dz. Ust. z 1945 r.) 
omawiane w yciągi i zaświadczenia nie podlegają żadnym opłatom.

W ydobywanie dokumentów z terenu Z. S. R. R. W  sprawie w y  
dobywania oryginałów lub kopii dokumentów z terenu Z. S. R. R., 
Ministerstwo Administracji Publicznej pismam okólnym z dnia 
18. I. 1947 r. L. dz. IV . ASC. 6748/46 podało do wiadomości w y 
jaśnienie Wydziału Konsularnego Ambasady R. P. w  Moskwie 
w edle którego, osoby interesowane, pragnąc uzyskać dokumenty, 
powinny do podań swoich dołączać odpowiednio wypełniony (w  2 
egzemplarzach) formularz inform acyjny według ustalonego wzoru. 
Podania, do których form ularzy nie dołączono, będą pozostawione 
bez rozpati ywania.

Dodatek samorządowy dla przewodniczącego wydziału powia
towego i jego zastępcy. W  sprawie obliczania wysokości dodatku sa
morządowego. należnego starostom, jako przewodniczącym wydzia
łów  powiatowych oraz wicestarostom jako ich zastępcom, M inister
stwo Administracji Publicznej pismem okólnym do W ojewodów 
z dnia 21.1.1947 r. L. dz. I I I  —  SO/58/47 wyjaśniło co następuje:

Zgodnie z art. 59 ustawy z dnia 23.111 1939 r. o częściowej zmia
nie ustroju samorządu terytorialnego' (Dz. Ust. N r 35, poz. 294), do
datek samorządowy, wypłacany z funduszów powiatowego związku 
samorządowego wynosi dla przewodniczącego wydziału powiato
wego —  100%, a dla jego urzędowego zastępcy —  25% uposażenia, 
pobieranego ze Skarou Państwa. W szelkie premie oraz zapomogi 
nie stanowią części składowej uposażenia, nie mogą przeto być brane 
pod uwagę przy obliczaniu dodatku.

N ie mogą być również brane w  rachubę przy obliczaniu dodatku 
samorządowego przyznane starostom powiatowym uchwałą Rady 
M inistiów  z dnia 17.X.1946 r. kw oty ryczałtowe w  wysokości 
10.000 zł miesięcznie na wydatki związane i pełnieniem ich urzędu 
oraz wicestarostom powiatowym uchwałą z dnia 31.X .1946 r. w  w y 
sokości 5.000 zł miesięcznie.
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DR MARLA N R1ISZYRSKI

M A l A  K O N STYTU C JA

M anifest Lipcow y zapow iedziai, że podstawow e założenia Kon
stytucji m arcowej obow iązyw ać będą aż do zwołania wybranego 
w  głosowaniu powszechnym, bezpośrednim, równym, tajnym  i stio-> 
sunicowym Sejmu Ustawodawczego, k tóry jako w yrazic ie l w o li 
narodu uchwali nową Konstytucję. .

Ponieważ opracowanie now ej Konstytucji z natury rzeczy  w y 
m aga szeregu prac przedwstępnych a przede wszystkim przedy
skutowania i lustalenia je j podstawow ych zasad w  oparciu o now y 
ukłald sił politycznych, społecznych i gospodarczych —  zanim 
nastąpi u jęcie tych zasad w  [formę p recyzy jn ie  opracowanych 
postanowień, które to prace w ym agają  odpow iedniego czasu, —• 
w yw iąza ła  się konieczność wydania na tralzie tych norm o ustroju 
i zakresie działania najw yższych  organów państwowych, któreby 
uwzględniając dokonane juz re form y społeczne i ustrojowe, oraz 
powołan ie do życ ia  instytucji rad narodowych, jako organów 'kon 
troli społecznej, zapew niły  normalne funkcjonowanie m aszvny 
państwowej, zanim ustrój państwowy i podstaw ow e zasady, na 
których sie on ojrdera n ie zostaną w yczerpu jąco sformułowane 
w  now ej Konstytucji. ,

Zwłaszcza konieczne było uwzględnienie w  powyższych nor 
mach oparcia naszej reprezentacji parlamentarnej na systemie 
jednoizbowym  (t. j. odpadnięcia Senatu) oraz powołan ie do życia 
instytucji, która by  przejęła  dawne kompetencje K ra jow ej Rady 
N arodow ej i je j Prezydium w stosunku doi ilierenowych rad naro
dowych.

Ten właśnie cel realizu je uchwalona ostatnio przez Sejm 
U staw odaw czy M ała Konstytucja t. j  ustawia konstytucyjna z dnia 
19 lutego 1947 r. o ustroju i zakresie działania na jw vższych  o r 
ganów  Rzeczypospolitej Polskiej fjpoz. 71 Dz Ust.), która zgodnie 
z tym  w  swoim art. 1 powołu je się na podstawowe założenia Kon
stytucji m arcowej, zasady Manifestu Lipcow ego, zasady ustawo
dawstwa o radach narodowych, oraz na reform y społeczne i ustro
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jo w e  potw ierdzone przez Naród w  głosowaniu ludowym  z. dma 30 
czerwca 1946 r

Powyższa usiatwa (konstytucyjna z dnia 19 lu tego 1947 r. obej
muje 32 artyKułv określające ustrój i uprawnienia najwyższych 
organów Rzeczypospolite], którym i są: Sejm Ustawodawczy, Pre
zydent Rzeczypospolitej, Rada Państwa, Rząd Rzeczypospolitej 
i n iezaw isłe Sądy.

Se/m Ustawodawózy

W edług M a łe j Konstytucji zakres działania Sejmu Ustawodaw
cze go obejmuje uchwalenie now ej Konstytucji, ustawodawstwo 
oraz kontrolą nad działalnością Rządu i ustalanie zasadniczego 
kierunku polityki Państwa.

Na czoło zadań Sejmu Ustawodawczego wysunięte zostało za
tem uchwalenie now ej Konstytucji, ząpow iedziaiie już w  M anifeś
cie Lipcowvm.

O ile chodzi o działalność ustawodawczą, to M ała Konstytucja 
ogranicza sią tylko do zaznaczenia, że u s t a w o d a w s t w o  
objęte jest zakresem działania Sejmu. Natomiast nie zaw iera Mata 
Konstytucja postanowień, określających z a k r e s  ustawodawstwa, 
które zaw iera Konstytucja mernowa. W szczególności nie ma 
w  M ałej Konstytucji postanowień, że zakres ten obejm uje stano
w ien ie w s z e i  k i  c h  p r a ' w  publicznych i p ryw atnych  i spósobu 
ich wykonania, ze nie ma ustawy bez zgody Seimu w yrażonej 
w spost b regulam inowo określony, że rozporządzenia w ładzy 
z których w yn ikają prawa obow iązki obywateli, mają moc 
obowiązującą tylko w tedy, gdy zostały wydane z upoważnienia 
ustawy i z powołaniem  się na nią (art. 3 Konst. marc.) ani posta
nowień, że zaciągn ięcie pożyczk i państw ow ej zbycie, zamiana 
i obciążenie nieruchomego majątku państwowego, nałożenie p o 
datków  i opłat publicznych, ustanowienie ceł i m onopolów, usta
len ie systemu monetarnego, jakoteż przy jęc ie  gwarancji finanso
w ej przez Państwo, m oże nastąpić tylko na mocj ustawy (art. 6 
Konst. marc.).

Jakkolw iek M ała Konstytucja postanowień tych nie powtarza, 
ani .się na nie n ie pow ołu je, to jednak przyjąć należy, że postano
w ien ia odnośne będące wyrazem  i konsekwencją p o d s t a w o 
w e j  z a s a d y  Konstytucji m arcowej, iż s t a n o w i e n i e  w s z e l 
k i c h  p r a w  p u b l i c z n y c h  i p r y w a t n y c h  w c h o d z i  
w  z a k r e s  u s t a w o d a w s t w a ,  —  zachow ały moc obow iązu
jącą, w yn ikają  bow iem  z p o d s t a w o w y c h  z  a ł o  ż e ń  Konsty
tucji m arcowej, na których M ała Konstytucja się opiera, co w  je j 
art. 1 w yraźn ie zaznaczono.
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M ała Konstytucja przew iduje, ze Sejm ,może w  d r o d z e  u s t a 
w y  udzielić R z ą d o w i  pełnomocnictw do wydawania dekretów 
z mocą ustawy w  okresach m iędzy sesjam i sejm owym i lub w  ra
zie odroczenia ,se:sji Sejmu, oraz na okres po rozw iązaniu Sejmu 
Ustawodawczego do czasu ukonstytuowania się now ego Sejmu 
Postanowienie to ma na celu zapewnienie bieżącego, nie u legają
cego przerwom, toku prac .ustawodawczych także w  tym czasie, 
gdy Sejm nie obraduje. Dekrety takie przekłada Prezes Rady M i
nistrów do zatw ierdzenia Radzie Państwa, po czym  po podpisaniu 
ich przez Prezydenta Rzeczypospolitej, Prezesa Rad/ M  nistrów 
i w łaściwych m inistrów Prezydent Rzeczypospolite j zarządza 
ogłoszen ie ich w  Dzienniku Ustaw Ponieważ „w ydaw an ie" de
kretów, objętych pełnomocnictwam i p o l e g a  n a  o g ł a s z a n i u  
ich w  Dzienniku Ustaw przeto ogłoszenie dekretów  z mocą ustawy 
musi nastąpić w  okresie trwania pełnomocnictw.

W ydane dekrety Rząd przedkłada do zatw ierdzenia Sejm owi na 
najbliższej ses ji. D ekrety nie p ized łozone lub takie, których za 
tw ierdzenia Sejm odm ówił (zw ykłą  w iększością głosow ), tracą 
moc w dniu z a m k n i ę c i a  lub o d r o c z e n i a  sesji Sejmu. Utratę 
m ocy obowiązującej takich dekretów podaje do wiadomości Prezes 
Rady M m is tiów  w  d iodze obwieszczenia w  Dzienniku Ustaw.

Koncepcja dekretów  jest kontynuacją koncepcji p rzy ję te j 
w  ustawie z 15 sierpnia 1944 r. i z dnia 3 stycznia 1945 r. o trybie w y 
dawania dekretów  z mocą ustawy, które przew idyw ały  wydawanie 
przez Rząd dekretów  z m ocą ustawy, zatwierdzanych p rzez Pre. 
zydium K ra jow ej Rady N arodow ej i przedkładanych na najbliż
szym posiedzeniu k ra jow e j Radzie N arodow ej. Koncepcja ta 
okazała się w  praktyce bardzo szczęśliwą, czego dowodem jest 
szybkie tempo prac ustawodawczych, oraz doniosłe w yn ik i tych 
prac zwłaszcza w  dziedzin ie unifikacji prawa polskiego dokonanej 
w e wprost rekordowym  czasie

Pełnomocnictwam i do wydawania dekretów  z mocą ustawy 
nie mogą być objęte ,sprawy: Konstytucji, ordynacji w yborczej, 
kontroli państwowej, odjpowiedzialności Prezydenta Rzeczypospo
litej i m inistrów przew idzianej w  airt. 27 M ałej Konstytucji, bud
żetu, narodow ego planu gospodarczego systemu monetarnego, po 
boru rekruta, ustroju samorządu i ratyfikacji umów m iędzynaro
dowych. Ustawodawstwo zatem w  tej dziedzinie zastrzeżone jest 
w y ł ą c z n i e  Sejmowi.

PraWo in ic ja tyw y  ustawodawczej, ki.ore w ed ług Konstytucji 
m arcowej służyło Rządow i i ,Sejmowi, zostało przyznane M ałą 
Konstytucją również i Radzie Państwa.

Kadencja .Sejmu Ustawodawczego trwa lat pięć, licząc od dnia 
otwarcia Sejmu
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M ała Konstytucja przew idu je zw oływ an ie Sejmu corocznie na 
sesje zw ycza jne —  jesienną ji w iosenną —  oraz m ożliwość zw oła
nia Sejmu na sesją .nadzwyczajną.

S e s j a  j e s i e n n a  (zw oływ ana najpóźniej w  październiku 
każdego loku) nie może być z a m k n i ę t a  przed uchwaleniem  
ustaw o budżecie, narodow ym  planie gospodarczym  i  poborze re. 
kruta, lub przed upływem  dwóch m iesięcy od je j zwołania. Je 
żę liby  jednak iSejm w ciągu irzech m ies ięcy  od przed łożen ia  
mu projektów  pow yższych  ustaw przez Rząd, ustaw tych nie 
uchwalił, Prezydent Rzeczypospolite j za zgodą Rady Państwa 
ogłasza te ,ustawy w  brzmieniu pro jek tów  rządowych.

S e s j a  w i o s e n n a  (zw oływ ana corocznie najpóźniej w  kw iet
niu) nie może być z a m k n i ę t a ,  p izod  pow zięc iem  uchwały 
w  sprawie udzielenia Rządowi absolutorium na podstaw ie wniosku 
N a jw yższe j izby Kontroli, lub pod upływem  jednego m iesiąca od 
je j zwołania.

Zwołanie .Sejmu ,na s e s j ę  n a d z w y c z a j n ą  nastąpić może 
w ' k a ż d y m  c z a s i e ,  w  m iarę potrzeby.

Ponadto M ała Konstytucja przew idu je obow iązek zwołanie 
takiej sesji w  ciągu ;dwóch tygodni ma (żądanie jednej trzecie 
Części ustawowej ,liczby posłów.

M ała Konstytucja postanawia (analogicznie jak  tc postanawiał 
art. 25 ust. 1 Konstytucji m arcowej), że Prezydent Rzeczypospolitej 
zwołuje, otwiera, odracza i zamyka Sejm.

W  M ałej Konstytucji nie (me postanow ień dotyczących r o z 
w i ą z a n i a  Sejmu. Konstytucja m arcowa (art. 26) przew idyw ała  
m ożliwość rozwiązania się Sejmu mocą w łasnej uchwały po
w zięte j w iększością 2/3 głosów, p rzy  obecności p o łow y  ustawowej 
liczby postów. Mata Konstytucja nie normując te j spraw y prze
w idu je wprawić zie w  art. 9, że mandaty M arszałka i W icem ar
szałków Sejmu trwają po r o z w i ą z a n i u  Sejmu do czasu ukon
stytuowania się now ego Sejmu, jednakowoż postanowienie to od
nieść należy nie do wypadku rozwiązania Sejmu przed upiywem  
jego kadencji, którego M ała Konstytucja w  ogó le nie przewiduje, 
lecz do wypadku ,,rozw iązania" Sejmu z upływem  kadencji tj. 
pięciu lait, liczonych  od dnia otwarcia Sejmu.

Do posłów  na Sejm Ustaw odaw czy stosuje się przepisy art 21, 
22 i 24 Konstytucji m arcowej, tj. postanow ien ia [Zapewniające n ie
tykalność poselską, zabraniające posłom kupowania lub dzierża
w ienia dóbr państwowych, przyjm owania dostaw publicznych i ro
bót rządowych o iaz otrzymania od Rządu koncesyj lub innych 
korzyści osobistych, odznaczeń z w yjątk iem  wojskowych, w reszcie 
postanowienia zapewniające posłom p'rawo do 'diet poselskich 
i bezpłatnego korzystania z państw ow ych środków komunikacjo
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Prezydent hzerzyposo on te j

Postanowienia M ałe j Konstytucji odnoszące się do Prezydenta 
Rzeczypospolite j naogół nie odbiegają od (postanowień Konstytu
c ji m arcowej. Poza postano w ien iam i. dotyczącym i w yboru  Pre 
zydenta p izez  Sejm, (art. 12 i 14), które w esz ły  w  m iejsce posta. 
now ień Konstytucji m arcowej przew idu jących w ybór Prezydenta 
przez Sejm, i Senat, połączonych z Zgrom adzenie N aiodow e, 
Mała Konstytucja utrzymuje nadal w  mocty postanow ienia art 40, 
42 do 45 ust. 1 oraz 46 —  53 Konstytucji m arcowej, określające 
stanowisko prawne i uprawnienia Prezydenta Rzeczypospolitej.

Ijprawnien ia te u leg ły  o ty le  rozszerzeniu, że dołączyło się do 
nich przewodniczenie w  Radzie Pańsfwa, now ym  organie ustrojo
w ym  o szerokim zakresie działania, <oraz decydowania o potrzebie 
zwołan ia Rady Gabinetowej i przew odniczen ie je j obradom

Podczas gdy nieobowiązująca, narzucona przez sanacyjny 
reżim w  1935 r. t. zw. Konstytucja kw ietn iow a  zesrodkowała całą 
niemal w łaazę w  rękach czynników  w ykonaw czych  z rów noczes
nym umniejszeniem  znaczenia Sejmu, a zatem i wpływu społe
czeństwa na losy ,Państwa —  to postanow ien ia M a łe j Konstytucji 
przyw raca ją  stosunek rów now agi i warunki harmonijnej Współ, 
pracy, .oraz podziału uprawnień m iędzy Sejmem, jako najwyższym  
organem w  zakresie ustawodawstwa, a najw yższym i organami 
w zakresie w ładzy w ykonaw czej, którym i są Prezydent R zeczypo
spolitej Rada Państwa i Rząd.

Rada Państwa.

N ow ym  organem ustrojowym , powołanym  do życia  przez M ałą 
Konstytucję, jest Rada Państwa, złozona z Prezydenta R zeczypo
spolitej, jako przewodniczącego, Marszałka i W icem arszałków  
Sejmu U stawodawczego, Prezesa N ajw yższe j, Izby  Kontroli 
a w  czasie w o jn y  ró“wniez i z N aczelnego D ow ódcy W oiska  Pol-i 
skiego. Skład Rady Państwa może być na j e d n o m y ś l n y  jej 
w niosek uzupełniony prżez Sejm drogą powołania dalszych człon
ków  w  liczb ie co na jw yżej trzech.

Instytucja Rady Państwa uwizględńia now y akład sił po litycz
nych w Państwie. Stwarza ona przejście od postanowień ustrojo
w ych Konstytucji m ercowej ao now ych elem entów ustrojowych 
wprowadzonych ustawą z 11 września 1944 r. o organ izacji i 'za
kresie działania rad narodowych.

Zakres działania Rady Państwa określony pest w art. 18 
M ałej Konstytucji. Obejm uje on kom petencje następujące:
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1. K o m p e t e n c j e  w  z a k r e s i e  n a a z o r u  
nad '  t e r e n o w y m i  r a d a m i  n a r o d o w y m i

N a leży  tu sprawowanie z w i e r z c h n i e g o  n a d z o r u  nad 
terenowym i iadami narodowym i w  granicach uprawnień K ra jo 
w ej Rady N arodow ej i je j Prezydium na zasadzie ustawy z dnia 
11 w rześn ia  1944 r, o  organ izacji i zakresie działania rad naro
dowych.

Kompetencje te wynikają przede wszystkim  z art. 21 powyższej 
ustawy postanaw iającej, że wtadzą zwierzchnią i nadzorczą 
wszystkich rad narodowych jest K ra jow a Rada Narodowe, która 
ustala lin ię w ytyczną i nadaje kierunek pracom  innych rad naro
dow ych  i która poza tym  m oże rozw iązać każdą bezpośrednio lub 
pośrednio hierarchicznie niższą radę narodową i zaw iesić lub 
w yk luczyć poszczególnych je j członków'.

"W związku ze sprawowaniem  zw ierzchniego nadzoru pozosta
wał przepis art 22 wspomnianej ustawy, przew idu jący skła
danie K ra jow ej Radzie N arodow ej przez W o jew ódzk ie  rady naro 
dow e m iesięcznych sprawozdań z ich działalności, dalej przepis 
art. 30 przew idu jący przedkładanie K ra jow ej Raazie N arodow ej 
prelim inarzy budżetowych rad narodowych, oraz przepis art. 23 
tej ustawy nadający K ra jow ej Radzie N arodow ej prawo uchylania 
uchwal terenowych rad narodowych pozostających w sprzeczności 
z tą ustawą lub innymi obowiązującym i przepisami.

W reszc ie z art. 8 pow yższej ustawy wynikała w łaściwość Pre^ 
zydium K ra jow ej Rady N arodow ej do spiawdzania praw idłow ości 
ukonstytuowania się w ojew ódzk ich  rad narodow vch oraz rad na
ro do w y  eh W arszaw y i Łodzi.

W szystk ie w yn ika jące z pow yższych  przep isów  uprawnienia 
K ra jow ej Rady N arodow ej i Prezyaium  K ra jow ej Rady N arodo
w ej służą zatem obecnie Radzie Państwa.

2. I n n e  k o m p e t e n c j e  p r z e j ę t e  p o  P r e z y d i u m  
K r a j o w e j  R a d y  N a r o d o w e j

Do zakresu działania Rady Państwa należą następnie te inne 
kom petencje Prezydium K ra jow ej Rady Narodow ej, które przysłu
g iw a ły  temuż Prezydium na zasadzie poszczególnych  przepisów  
ustawowych.

Należą tu uprawnienia tegoż Prezydium  przew idziane poza 
Uprawnieniami nadzorczym i w  ustawie z 11 września 1944 r. 
o organizacji i zakresie działania rad narodowych, jak np. upraw
nienie do ustalania zasad udziału przedstaw icie li rad niższych 
stopni w  radach w yższych  stopni, przew idziane w  art. 6 § 2 te jże  
ustawy.
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Dalej należą tu kom petencje N a jw yższe j Izby Kontroli Państwe 
przysługujące temuż Prezydium do czasu zorganizowania tej Izby  ' 
na zasadzie art. 16 § 1 pow yższej ustawy, które to kompetencje 
w ykon yw ało  Prezydium przez specjalne Biuro Kontroli przy P rezy
dium K ra jow ej Rady Narodow ej.

Do tej grupy uprawnień należy też ustalanie trybu pow o ływ a 
nia Kom isyj przy terenowych radach narodowych, przew idziane 
w art. 17 § 1. wspomnianej ustawy.

Dalszą -grupę uprawnień Prezydium  K ra jow ej Rady N arodow ej 
stanow iły uprawnienia w  stosunku do terenow ych  rad narodowych 
w yn ika jące nie z ustawy z dnia 11 września 1944 r. lecz  z innych 
postanowień ustawowych.

N a le ży  tu z a t w i e r d z a n i e  przez to Prezydium  uchwał 
w ojew ódzkich  rad narodowych, dotyczących budżetu i iplanu 
św iadczeń w  natuize, w prow adzenia i pobierania podatków 
i opłat, zaciągnięcia pożyczk i lub objęcia zobowiązania, nabyw a
nia, pozbywania i obciążania majątku nieruchomego oraz lokaty 
kapitału, jak rów nież wszelkich uchwał które w  myśl dotych. 
czas obow iązujących przęp lsów  dla samorządów podlegały za
tw ierdzeniu w ładz nadzorczych •— przew idziane w  art. 5 dekretu 
z dnia 23 listopada 1944 r. o organ izacji i zakresie działania sa
morządu terytorialnego (poz. 74 Dz, Ust.). Do tej grupy należy 
dalej przew idziane w  art. 7 § 1 tegoż dekretu uprawnienie Pre. 
zydiurn K ra jow ej Rady N arodow ej do w s t r z y m y w a n i a  w y 
konania uchwał w ojew ódzk ich  rad narodowych które Prezydiun 
to uważa za niezgodne1 z prawem, n iecelow e lub niezgodne z za
sadniczą linią działalności K ra jow ej Rady Narodow ej.

Do tej grupy należy również zatwierdzanie uchwał w o jew ódz
kich rad narodowych oraz rad narodowych m. W arszaw y i Łodzi 
w  sprawach finasowych, przew idziane w  art. 24 dekretu z dnia 
20 marca 1946 r. o finansach komunalnych (poz. 129 Dz. Ust.), 
fudzież przew idziane w  art. 25 tego dekretu załatwianie odwołań 
od decyzyj w  sprawach finansowych w ydanych przez prezydia 
pow yższych  rad narodowych. W reszc ie  do tej grupy uprawnień 
należy też przew idziane w  art. 14 wspomnianego dekretu roz
strzyganie sporów m iędzy w ojew ódzk im i związkam i samorządo
w ym i w  sprawie specjalnych dopłat na cele zakłaaów  i urządzeń 
dobra publicznego.

Na Radę Państwa przeszło również uprawnienie Prezydium  
Krajow ej Rady N arodow ej do nadawania stopni generalskich 
W  P. (pkt. 5 ustawy z 21 lipca 1944 r. —  poz. 2 Dz. Ust.), oraz 
do nadawania orderów, odznaczeń i medal1 wskazanych w  art. 1 
dekretu z 23 grudnia 1944 r. (poz. 92 Dz. Ust.).
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Osobną grupę uprawnień Prezydium K ra jow ej Rądy N a rod o 
wej, które obecnie przeszły na Radę Państwa, stanowią upraw
nienia do pow oływ ania  Kom isyj przew idzianych dla pewnych 
zadań przez poszczególne ustawy, w zględnie do wyznaczania 
członków  ^akich Kom isyj lun innych m stytucyj, a nieraz i do 
ustalania trybu postępowania takich komisyj.

Tu należy pow oływ anie, ustalanie śkłaau i trybu postępowa
nia G łównej Kom isji Kw a lifikacyjnej, przew idziane w  art. 8 
ust, 3 ustawy z dnia 23 lipca 1945 r. o zasiłkach i ptomocy dla 
osób pozostałych po uczestnikach ruchu podziem nego i party- 
zanckiogo poległych w  walce o w yzw o len ie  Polski spod najazdu 
h itlerow skiego (poz. 180 Dz. Ust.). Tu na leży rów nież m ianowa
nie członków  Kom isji Specjalnej i biura w ykonaw czego Komisji 
oraz ustalanie m. in. organ izacji i trybu postępowania Kom isji 
Specjalnej, przew idziane w  art. 3, 4 i 9 dekretu z dnia 16 listo
pada 1945 r. o utworzeniu i zakresie działania Kom isji Specjal
nej do walki z nadużyciami i szkodnictwem gospodarczym  (poz. 
302 Dz. Ust.) Do -tej grupy upiawnień należy dalej m ianowa
nie i odw oływ anie sędziów, ławników  i prokuratorów  N a jw y ż 
szego Trybunału Nar. (art. 3 dekretu z dn. 22.1.1946 r. o N a j
wyższym  Trybunale Narodow ym  —  poz. 327 Dz. Usit.), w yzna
czanie niektórych członków  G łównej Kom isji Z iem skiej (art. 4 
dekretu z dnia 13 września 1946 r. o organizacji Kom isyj ziem 
skich —  poz. 340 Dz. Ust.), w yznaczan ie przedstaw icie li samo. 
rządu do Komitetu w spółdziałającego przy przekazywaniu samo
rządowi upaństwowionych przedsiębiorstw  (§ 3 rozporządzenia 
Rady M in istrów  z dnia 28 listopada 1946 r. —  poz, 390 Dz. Ust.), 
oraz w yznaczanie niektórych członkow  G łównej Kom isji dla 
spraw upaństwowienia przedsiębiorstw (§ 6 rozporządzenia R ady 
M in istrów  z dnia 30 stycznia 1947 r. —  poz. 62 Dz. Ust.).

lu  w ym ienić należy też postanow ienie art. 10 dekretu z d'nia 
3 stycznia 1947 r. o tworzeniu przedsiębiorstw  państwowych 
(poz. 42 Dz. Ust..), według którego Rada Nadzoru Społecznego 
przy przedsiębiorstwach państwowych podlega w  swej działal
ności nadzorow i Prezydium K ra jow ej Rady Narodow ej. Upraw 
nienie to zatem również przeszło obecnie na Radę Państwa.

3. K o m p e t e n c j e  w z a k r e s i e  u s t a w o d a w s t w a .

Radzie Państwa przysługuje przede wszystkim  obok Rządu 
i Sejmu prawo in ic jatywy ustawodawczej, a w ięc sk ierow yw a
nia do Sejmu opracowanych przez sieibie pro jektów  ustaw.

Ponadto w  zakresie ustawodawstwa naieży do Rady Państwa 
zatwierdzanie dekretów  z mocą ustawy, uchwalonych, na pod
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stawie pełnom ocnictw  udzielonych Rządowi przez Sejm.
W reszc ie  zakres działanie Rady Państwa obejm uje tez w yra 

żanie zgody na ogłoszen ie ustaw o budżecie, narodowym  ulanie 
gospodarczym  i poborze rekruta w  tych przypadkach, jeże li Sejm 
nie uchwali tych ustaw w  Ciągu trzech m iesięcy od przedłożenia 
mu przez Rząd odnośnych projektów .

4. K o m p e t e n c j e  w  z a k r e s i e  w p r o w a d z e n i a  
s t a n u  w y j ą t k o w e g o  l u b  w o j e n n e g o .

Zakres działania R a d y  Państwa .obejmuje również .podejmowa
nie uchwał (zarządzeń) co do wprowadzenia na wniosek Rady 
M in istrów  stanu -wyjątkowego i stanu w ojennego. To postano
w ien ie M ałe j Konstytucji w prowadza zatem zmianę odnośnych 
postanowień ustawy z dnia 22 lutego 1937 r. o stanie w yjątko. 
w ym  (poz. 108 Dz. Ust.) oraz ustawy z 23 czerwca 1939 r. o sta. 
nie wojennym  (poz. 366 Dz. Ust.) które przew idyw ały, że stan 
w y ją tk ow y  zarzadza Rada M inistrów, stan -wojenny zaś P rezy
dent Rzeczypospolitej.

Uchwała Rady Państwa, zarządzająca wprowadzenie stanu w y 
ją tkow ego lub wojennego, w inna być przedłożona przez Runę 
Państwa Sejmowi na najbliższym  posiedzeniu do zatwierdzenia. 
Zarządzenie stanu w yją tkow ego  lub wojennego traci moc w  razie 
nieprzedłożenia go Sejmowi lub odm owy zatwierdzenia przez Sejm.

5. K o m p e t e n c j e  w  z a k r e s i e  k o n t r o l i  p a ń s t w o w e

M ała Konstytucja postanawia, że do zakresu działania Rady 
Państwa na leży  rozpatrywanie sprawozdań N a jw yższe j Izby  K on 
troli. ,,

Ponadto w  zakresie kontroli przyznaje M ała Konstytucja Ra
dzie Państwa uprawnienie do zlecania N a jw yższe j Izb ie Kon
tro li jednorazow ego lub stałego kontrolowania wszystkich lub n ie
których jednostek s a m o r z ą d o w y c h  oraz zw iązków  lub in- 
stytucyj korzystających z n o  m o c y  P a ń s t w a ,  lub w ykonu ją
cych c z y n n o ś c i  z l e c o n e  w  zakresie administracji publicz
nej, —  zasadniczo bowiem  tylko działalność władz, instytucyj 
i przedstębiorstw p a ń s t w o w y c h  podlega badaniu przez N a j
wyższą Izbę Kontroli.

W y że j wym ienione tak szerokie kompetencje Rady Państwa 
zwłaszcza w  dziedzinie w ykonyw ania nadzoru nad działalnością 
terenowych rad narodowych oraz służące Radzie Państwa prawo 
in icjatywy ustawodawczej będą n iewątpliw ie w ym agały pow oła
nia do życia  przy Radzie Państwa specjalnego Biura, złożonego
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z fachowców  w  zaKresie prawa zwłaszcza samorządowego i z dzie
dziny  finansów komunalnych, któreby przygotow yw ało  m ateriały 
.i opracowyw ało odpowiednie projekty", referaty i wnioski, mające 
być  przedmiotem obrad i uchwał Rady Państwa.

Rząd Rzeczypospolitej

Postanowienia M ałej Konstytucji odnoszące się do Rządu nic 
■odbiegają naogół od postanowień Konstytucji m arcowej. Poza 
postanowieniem , że na czele Rządu śtoi Prezes Rady Ministtiów 
pod którego przew odnictwem  m inistrow ie tw orzą  Radę M in i
strów , Mała Konstytucja postanawia, że do Rady M inistrów  
i  m inistrów  stosuje się oapow ladnio przepisy art. 44, i -±5 ust.
1 i 2 oraz art. 55 —  63 Konstytuęji m arcowej.

Natom iast M ała Konstytucja powołu je do życia nową insty
tucje, tzw  R a d ę  G a b i n e t o w ą .

Radę Gabinetową staricwi Rada M in istrów  pod przew odni
ctwem  Prezydenta Rzeczypospolitej. Zw ołu je ją Prezes Rady M i
nistrów na życzen ie Prezydenta Rzeczypospolitej. Zakresu dzia
łania Rady Gabinetowej M ała Konstytucja b liże j.n ie  określa, za
znaczając ogólnie, że zw oływ an ie je j następuje dla rozpatrywania 
spraw w yją tkow ej wagi. M ogą to być zatem sprawy polityczne, 
gospodarcze, zw iązane z obroną Państwa, społeczne czy  inne, 
leże li tylko według oceny Prezydenta Rzeczypospolite j mają 
w danej sytuacji charakter w yją tkow ego  znaczenia dla Państwa 
i wym agają rozpatrzenia ich i pow zięcia  odpowiednich decyzyj 
przez Radę Gabinetową.

Poza tymi postanowieniami Mała Konstytucja przew iduje skła
danie przez Radę M in istrów  Radzie Państwa w niosków  co do 
"wprowadzenia stanu w yją tkow ego  i w ojennego.

W  zakresie ustawodawstwa Rządowi służy obok Sejmu i Rady 
Państwa prawo in ic ja tyw y  ustawodawczej, oraz w  razie udzielenia 
mu odnośnych pełnom ocnictw  przez Sejm, prawo do wydawania 
dekretów  z mocą ustawy, o czym  już w yże j była mowa.

Najwyższa Izba Konttioli.

W edług postanowień M alej Konstytucji N a jw yższa  Izba Kon
troli bada pod w zględem  finansowym  i gospodarczym  działa l
ność władz, instytucyj i przedsiębiorstw  p a ń s t w o w y c h .  Za
kres działania N a jw yższe j Izby Kontroh może być jednak, jak 
już w yże j zaznaczono, rozszerzony prziez Rade Państwa. M iano
w ic ie  na zlecenie Rady Państwa może być N ajw yższa  Izba Kon
tro li powołaną do jednorazow ego lub stałego kontrolowania 
wszystkich lub n iektórych jednostek samorządowych, oraz zw iąz

i
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ków  lub instytucyj korzystających z pom ocy Państwa lub 
w y k o n u j ą c y c h  c z y n n o ś c i  z l e c o n e  w  zakresie adim. 
rachunków państwowych.

W  ten sposób M ała Konstytucja uwzględniła fakt, że niektóre 
przepisy ustawowe wydane w  czasach ostatnich przew idyw ały  
m ożliwość z l e c e n i a  pewnych funkcyj w  zakresie administracji 
poszczególnym  zw iązkom  i instytucjom  nawet prawa pryw atne
go x). Zw iązki takie i instytucje mogą być zatem narówni z jedno, 
stkami samorządowymi poddane jednorazow ej lub stałej kontroli' 
N a jw yższe j Izby  Kontroli.

N a jw yższa  Izba Kontroli bada corocznie zamknięcia rachunków 
państwowych i przedkłada Sejm owi w niosek co do udzielenia 
Rządow i absolutorium, a Prezes jej b ierze udział w  obradacl 
Sejmu i ma prawo zabierania głosu w e wszelkich sprawach zw ią 
zanych ze sprawozdaniem z działalnoćci Rządu i zamknięciem 
nistracji publicznej.

Prezesa N a jw yższe j Izb y  Kontro li w yb iera Sejm —  podczas 
gdy poprzednio m ianowany on był przez Prezydenta Rzeczypo 
spolitej, O rganizację i sposób działania N a jw yższe j Izby KontroF 
określić ma osobna ustawa.

W ym iar Sprawiedliwości.

M ała Konstytucja % ypow iadając naczelną zasadę, że w ym iar 
spraw iedliwości w  imieniu Rzeczypospolite j Polskiej należy do 
Sądów, oraz że sędziow ie są w  sprawowaniu swego urzędu sę
dziow skiego n iezaw iśli i podlegają tylko ustawum, postanawia 
że ustrój i zakres właściwości sądów, prawa i obowiązki sędziów  
sposób ich powoływania, oraz uposażanie sędziów  określają 
ustawy. Zarazem zapowiada M ała Konstytucja ustawowe unormo
wanie sposobu przejęcia  przez sądownictwo powszechne c a ł e g o  
w y m i a r u  s p r a w i e d l i w o ś c i .

W  zakresie sądownictwa adm inistracyjnego Mała Konstytu 
cja zapowiada wydan ie osobnej ustawy ustalającej tryb i zakres 
działania organów  w łaściwych do orzekania o legalności a k t ó w  
a d m i n i s t r a c y j n y c h  w  zakresie administracji publicznej. 
Z umieszczenia tego postanowienia w  rozdziale dotyczącym  w y 
miaru -sprawiedliwości, który według art. 2 M ałej Konstytucji 
sprawują n iezaw isłe sądy, wynika, że orzekanie o legalności 
aktów administracyjnych poruczone będzie odrebnej instytucji są
dowej. M ała Konstytucja nie przesądza jednak, czy  ma nią być  
jedna tylko instytucja (N a jw yższy  Trybunał Adm inistracyjny),

x) Z" h,  w  tej kwestii Di- Jerzy Starosciak „Administracyjny Ustrój Po l
ski Warsza-wa 1947 r. str. 94 i nast.
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I
c zy  też obok niej mają istnieć i sady administracji me niższe, 
ani, czy  sądownictwo to ma być oparte na współdziałaniu czyn 
nika obyw atelskiego z sędziowskim  —  jak to p rzew iayw aia  
Konstytucja marcowa.

W  przepisach przejściow ych  zapowiada M ała Konstytucja w y 
danie ustawy powołu jącej organy w łaściw e do orzekania w  spra
wach w yn ikających z odpowiedzialności konstytucyjnej mini
strów oraz z odpowiedzialności Prezydenta ' Rzeczypospolitej okre
ślonej w  art. 51 Konstytucji m arcowej.

Ponadto przepisy te p ostan aw ia j, że oro jekt budżetu, naro
dow ego  planu gospodarczego i ustawy o poborze rekruta na rok 
1947 złożony będzie Sejm owi przez Rząd m e później niż w  ciągu 
trzech m iesięcy od dnia otwarcia Sejmu Ustawodawczego, oraz, 
że w  tym samym terminie przedłożone będą Sejm owi ao zatw ier
dzenia dekrety z mocą ustawy ogłoszone po dniu 23 wrześnie 
194b r. tj. po zamknięciu ostatniej sesji K ra jow ej Rady N aro 
dow ej. W edług art. 30 M ałej Konstytucji ido zm iany je j posta
nowień wymagana jest w iększość dwóch trzecich ustawowej liczby  
posłów.

Postanowienia M ałej Konstytucji odbiegają od Konstytucji 
m arcowej przede wszystkim  przez powołan ie do życia instytucji 
Rady Państwa i wyposażenie je j w szerokie, w yże j już om owione 
upraw nienia. Poza tym postanowienia pow/ższe, co już w vze j 
zaznaczono, oparte są m iędzy innymi na p o d s t a w o w y c h  
z a ł o ż e n i a c h  Konstytucji m arcowej, a w pew nych  wypadkach 
jak już wspomniano, odsyłają do poszczególnych postanowień tej 
Konstytucji, jak np. do niektórych je j przepisów  dotyczących 
posłów, Prezydenta Rzeczypospolite j i Rady M inistrów.

P o d s t a w o w e  z a ł o ż e n i a  Konstytucji m arcowej obow ią
zują zatem nadal i zmianie nie uległy. Znalazło to w yraz także1 
w  drugiej obok M ałej Konstytucji uchwalonej przez Sejm usta
w odaw czy ustawie Konstytucyjnej z unia 4 lutego 1947 r. o wy. 
borze Prezydenta Rzeczypospolitej, k to ia  w  sw o m  art. 1 powołuje 
się również na podstawow e założenia Konstytucji m arcowej.
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JAN  KOŚCIÓŁEK

PROBLEM O SO B O W Y W  A D M IN IS TR A C JI PUBLICZNEJ

Od] adzająca się Polska ludowa onarczona jest ogrom nym i za
daniami do wykonania. N ie  tylko chodzi o zaleczenie ran, zada
nych przez barbarzyńskiego w roga i niszczycielską wojnę, ale 
i o ugruntowanie now ych zasad ustrojowych, gospodarczych 
i społecznych. Dużą cześć tych zadań aaństwo postanow iło rea li
zować za pomocą w łasnego aparatu, a w  szczegćJnosci za pomocą 
administracji publicznej. Tym  głów nie tłumaczy się nagły roz-* 
rost aparatu administracy jnego. A oara t ten. form ow any w  pośpie-i 
chu i pod nanorem konieczności .szybkiego działania w  Krytycz
nym okresie w yzw alan ia  kraju spod okupacji i p ierwszych dwóch 
lat tworzenia now ej organ izacji państwa, obok w ysoce dodatnich 
cech, jak entuzjastyczne i pełne pośw ięcenia oddanie się służbie 
na rzecz państwa i społeczeństwa —  posiada cały szereg wad 
uzasadnionych w  dużej m ierze okolicznościam i koniecznej im
prow izacji. Rozpoczęcie w alk i z tymi wadami jest bardzo na cza
sie, gdyż inaczej mogą się usadowić na dobre i w ycisnąć sw e 
piętno przy stabilizowaniu .się struktury osobow ej naszej admini 
stracji publicznej. Przedsięw zięcie to nie jest łatwe, jaKo że imamy 
do czynien ia z mechanizmem skomplikowanym i będącym  już; 
w  ruchu. Jednym z p ierw szycn  kroków  w  tym  kierunku w inno 
być pośw ięcen ie bliższej uwagi problem ow i urzędniczemu.

M ów iąc o problem ie osobowym  mamy na myśli to wszystko 
co prowadzi do uczynienia z personelu w  administracji instru 
mentu skutecznego i ce low ego działania. Ma on to do siebie, że 
rozpatrywanie go w  izo lacji od innych problem ów adm inistracyj
nych nie daje pożądanych rezultatów. W ynika to stąd iż admi
nistracja spraw osobow ych jest tylko częścią szerszego problemu 
k ierow n ictw a i organizacji administracji publicznej w  ogóle. 
W praw dzie personel zajmuje w  każdej instytucji p: erwszorzędne 
miejsce, jednakże występuję w  istocie rzeczy  łącznie z innym'' 
problemami i jest z nimi ściśle skojarzony.
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Dd k ierownictwa adm inistracyjnego wym aga się św iadom ości 
ce lów  i energii bez kompetentnego personelu jednak samo k iero
w n ictw o nie w ie le  może zdziałać A b y  działać celow o, k ierow n ik  
adm inistracyjny dobiera sobie pracow ników  z kw alifikacjam i od
powiadającym i rodzajow i czynności, z których składa się zbioro 
w y  w ysiłek  ,obsady urzęduj Naczelne k ierow n ictw o w  dążeniu do 
realizacji celów  zasadniczych zmuszone jest tak prowadzić go
spodarkę personelem, aby przy minimum nakładu można było 
osiągnąć m ożliw ie  maksymalne wyniki'.

N iew ątp liw ie  każdemu k ierow m kow i zadeży na w yw iązan iu  
się z zadań składających się ma sumę jego  obow iązków  służbo 
wych, w  sposób m ożliw ie najlepszy. Jednym z najważniejszych 
środków w  tym  w zględzie jest jakościow o dobry personel W ar
tość ja i ościowa personelu nie jest w yn ik iem  przypadku. Jest ona 
wypadkową w aiu nków  i po lityk i osobow ej w  przeszłości i teraź
niejszości. Badania w  tym kierunku ułatw iają znakom icie zorien 
towanie się w całokształcie zagadnienia urzędniczego. A n a lizę  
przyczyn  i w yciągan ie wniosków zaleca się n ietylko specjali
stom w zakresie administracji spraw osobowych, ale i .wszystkim 
szefom zespołów  pracy t. j. przełożonym.

Personel i stosunki wzajem ne, zachodzące m iędzy przełożo
nymi i podległym i pracow n ikanr, skłaaają się na dynam iczny 
aspekt organizacji O rganizacja urzędu m oże być przedstawiona 
w  form ie wykresu złożonego z kwadratów, kół, prostokątów 
i trójkątów, lin ii p ionow ych  i poziomych, pełnych, przerywanych 
i kropkowanych, gdyby jednak praca z tym  zw iązana nie brała 
pod uwagę pracowników, wrykresom  tym  grozi los m artwych 
elaboratów  na papierze. ,Organizator w  administracji musi się 
liczyć  z m ożliwościam i jednostek i unikać wszystk iego, co jnoże 
spowodować tarcia lub w pływ ać na zm niejszenie wydajności 
peisonelu.

W zgląd , że problemu personalnego w  administracji nie należy 
traktować w  oderwaniu od innych czynników  z nim ścisłe zw ią
zanych,. sprawia, iż poszukując sposobów  prowadzących do po 
praw y w  przyszłości, zwracam y uwagę m. in. na to, czy  organ i
zacja strukturalna urzędu jest w łaściwa, w zględn ie na czym  po- 
lega ją  jej wady. Jest bow iem  oczyw iste, że nawet w ca le dobry 
pod w zględem  jakościow ym  personel nie może działać celow o jeżeli 
organizacja została pomyślana w adliw ie. Instytucje znane z praw i
dłow ej organizacji są zawsze .atiakcyjnym i dla w artościowych 
kandydatów do słuzoy, natomiast instytucje maiące opin ię zde
zorganizowanych, szans tych z regu ły nie mają. Trzeba nadro 
pamiętać, iż reorganizacja m ożliwa .jest tviko przy czynnym  
współudziale pracownika, albow iem  on w  istocie ma w yk on y 
wać zamierzenia ustalone w  planie, w ydanym  przez czynnik
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nadrzędne. Jednym słowem  tak organizacja, oparta na zdrowych 
zasadach, jak i starannie dobrany i w ykw a lifik ow any personel, 
są najważniejszym i elementami, od -których szczęśliw ego roz
w iązania w  znadznej m ierze zależy pow odzen ie wszystkich akcyj1 
poruczonycb do wykonania urzędom publicznym. ,

Z tego, co pow iedziano pow yżej, wynika, że organizacja i ad
ministracja spraw osobow ych są z sobą ściśle związane. Są to 
niejako bliźnięta, zw iązane na śmierć i życie, gdyż błędy i n iepo
wodzenia na jednym  odcinku, odbijają się ujemnie na drugim 
w sposób niejako autom atyczny Tym  tłumaczy się słuszny po
gląd!, w ypow iada jący  się za in tegralnym  traktowaniem  obu p ro 
blemów, n ieżależnie od okoliczności, iż każdy z nich ,z osobna 
rów nież stanowi problem i posiada swe własne założenia i od. 
rębną technikę.

W  porównaniu  z organizacją problem personalny jest bardziej 
złożony, a uzgodnienie zapatrywań w  tej materii najtrudniejsze. 
Takie kwestie, jak praw id łow y podział czynności ze stanowiska 
przedm iotowego, czy gospodarka materiałami biurowym i, nie 
przedstawiają w  praktyce w iększych trudności natomiast pro
blem osobow y ma cały szereg aspektów zasadniczych i ubocz
nych, których rozklasifikow anie ,nie na leży do łatwych.

M iarą roli p racow n ików  administracji publicznej w  życiu 
państwa jest wszystko to, co ,stanowi ,treść je j zadań. Są one 
p ierw szorzędnego znaczenia dla rozw oju  państwa, życia  i dobro
bytu obywateli. Jest ich moc i nie ,można z nich zrezygnow ać

Skoro cele, do których realizacji pow ołany został aparat admi- 
stracyjny, mają tak don iosłe znaczenie, ocyw istym  staje się p o 
stulat w yposażen ia administracji piublicznej w  możliwne najodpo, 
w iedn ie jszy  personel t. j. taki, ,na ,jak'i tylko państwo stać. Trzeba 
m ianow icie znaleźć ulepszone sposoby i stw orzyć warunki d o 
pływu do administracji potencjonaln ie najlepszego elementu 
ludzkiego dosKonalerua się tych, k tó izy  obrali prace w  admini
stracji jako swój zawód i pozbyć się — jako balastu —  praco- 
w n ików  nieodpowiednich, k tórzy przez pom yłkę tam się zna
leźli.

W  praw idłowym  rozwiązaniu problemu osobowego w  admini 
stracji publicznej zainteresowane ,są trzy  czynniki: społeczeństwo 
rząd i pracow nicy. Społeczeństwo oczekuje od aparatu admini- 
stracy jnego rzetelnej i sprawnej obsługi i w ypow iada się za sy
stemem, w  którym  wszyscy obyw atele mają zapewnione życzliw e, 
uprzejme i rzeczow e traktowanie przez personel w  urzędach oraz 
jednakow e szanse startu w  ubieganiu się o stanowiska w służbie 
publicznej. Odśtępstwo ud tych elementarnych w ym ogów  jes-1 
akcją w ym ierzoną w  społeczeństwo i z tego wzgllędu jest prze
ciwne zasadom -demokracji ludowej.
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Rząd i jego  przedstaw icie le w ystępu ją w  ro li pracodaw cy 
i w  tym  charakterze ,czynią ,wszystko, co potęgu je sprawność 
obsady osobow ej w .urzędach, a p rzez odpow iednie oddział/wa- 
n ie na pracow ników , w ytw arzan ie odpow iednich warunków i at
m osfery pracy dbają o osiąganie m ożliw ie najlepszych w yn ików  
pracy. Przed każdym rządem stoi do rozwiązania kwestia środków 
i metod celem  w yposażenia jego  aparatu pom ocniczego i w yk o 
naw czego w  to wszystko, co zapewnia posiadanie w ykw a lifik o 
wanych, sumiennych i oddanych służbie państwowej p iacow ników  
Od umiejętności pokierow ania elementem 'ludzkim w  administracji1 
za le ż } wzajem ne zaufanie „góry. z ,dołem" i odwrotnie, entuzjazm 
i kooperacja  w  w ykonyw an iu  zam ierzeń rządowych.

Pracow nicy administracyjni starają się o m ożliw ie najlepsze 
uposażenie, udogodnienia socjalne, uznanie dla ich w ys iłk ów  
i dorcbku w  pracy zaw odow ej, stabilizacji w  służbie, odpow ied
nich warunków pracy, szans awansowych, obrony przed rugam 
kapryśnych przełożonych i ,możiiwości doskonalenia się w  za
wodzie. v

Praw id łow y system osobow y polega pa  uzgodnieniu w szyst
kich trzech stanow isk i stwnrżeniu z nich jednej zharm onizowanej 
całości.

Cechą charakterystyczną problemu osobow ego jest i to, że  
z regu ły zasadnicze reform y tylko częściowo dają natychmiastowe 
rezultaty. Reszta jest w idoczna dopiero z czasem D latego szczęś
liw a reforma administracji spraw osobow ych  z razu może nawet 
w yw oływ ać sprzeciwy i niezadowolenia, a jednocześnie być b łogo
sław ieństwem  na przyszłość Trzeba jednakże dodać, że również; 
zw olenn icy doraźnych efek tów  mają w dzięczne pole da popisu. 
Usunięcie chociażby elementarnych bolączek i prymUywizmu 
w zakresie doboru kandydatów do służby może w  krótkim sto
sunkowo czasie popraw ić obecny stan rzeczy. Zwłaszcza grun
towna reforma iLposażeń m ogłaby stać się punktem zwrotnym  
w  całokształcie naszego aparatu administracyjnego, um ożbw ia- 
lącvm bardżiej planową gospodarkę personalną. Również likw i. 
'dacja systemu rażących nierówności w  obrębie tego samego ro
dzaju pracow ników  i wybujałości w  niektórych działach zarządu 
państw ow ego m ogłaby wpłynąć dodatnio na oopraw ę atm osfery 
wenątrz urzędów. A  w iemy, że również od morale pracowm ków 
zależą w yn ik i ich pracy.

N ic  tak nie degustuje urzędnika, jak nierespektowanie demo
kratycznej zasady o równości szans przy równych kw alTikacjach 
ob iektyw n ie stwierdzanych, jak podział na uprzyw ilejow anych  
i pracow ników  2-ej klasy, jak. to lerow an ie nieróbstwa jednych 
i przymrużanie oka na ich n iedociągnięcia i brak dyscyp liny 
a jednocześnie duża w rażliw ość na niedomagania innych praco-



118 Jan Kościółek Nr 3 — 4

wnikow. Jak długc w ady takie istniałyby, nie dźw ignęlibyśm y ad
m inistracji publicznej na poziom, na jaki nas stać, a w szelk ie re
form y na innych odcinkach by łyb y  paraliżowane- przez ^łą atmo. 
sferę w  łonie samego aparatu administracyjnego.

Drogi do naprawy są różne. Jedne lezą w  zakresie zw yk łych  
m ożliwości k ierow n ików  resortów  i innych szefów  administracji, 
inne zaś prowadzą do zagadnienia ustroju państwowego i admini
stracyjnego, organ izacji i metod m a cy  w  urzędach jak równ aż 
do zmiany prźep isów  pragmatyki urzędniczej. Ten ostatni zab ieg 
jest o ty le  konieczny, że dotychczasowa ustawa o państwowej 
służbie cyw iln ej na ogoł nie zdała egzaminu w  przeszłości, 
a obecnie w  zm ienionycn warunkach tym bardziej nie nadaje sie 
pod niektórym i względam i do służenia za normę czyniącą zadość 
współczesnym  potrzebom  w  'kształtowaniu przyszego typu praco
wnika adm inistracyjnego.

Za szybką zmianą norm ustawowych przemawia rów nież 
w zgląd na konieczność pow iązan ia  procesu stabilizacji rozpo
czętej na innych polach życia  państw ow ego ze stabilizacją sto
sunków pracowniczych w  urzędach.

Przy  zmianie pragmatyki urzędniczej naTeżałoby pokusić sie 
o z e iy e n ie  z dotychczasową zasadą m inim a'ńego ogian iczenb 
w ładz przy kw alifikow aniu  do służby i przy awansach i o w p ro. 
w adzenie takiego systemu w którym  obiektywność w  ocenie p ra 
cow ników  m ogłaby być zapewniona w  maksymalnym slooniu, 
a polityczni szetow ie w  administracji mogli się uchronić przed 
presją nieodpowiedzialnych za po litykę personalną czynników  
innych.

Reforma zawodu urzędniczego jest o tyle ułatwiona, że  dyspo
nujemy poważnym i doświadczeniami z przeszłości. Szłoby w ęc 
tylko o to, byśm y w yciągnęli wbzystkia p rak t/ zz ia  w iio sk i 
z histerii naszej administracji p 'zedw ojennej; a uniknęli je j błęd 
nyłch dróg. Jeżeli reforma ma być gruntowna, potrzebne jest zro
zumienie przyczyn, dla których warto zdobyć się na w ysiłek  z tym 
zw iązany; potrzebna jest sprzyjająca dla n ie j atmosfera. Są to 
czynniki, których brak spraraliżował na. rezultaty kdkoletuich 
prac w  początkach drugiego dziesięciolecia naszej przedwojennej 
peristwcwcści, zakończonych konkretnym i w n io kam1', domagają
cym i się radykalnych zmian w  treści pragmatyki urzędniczej. 
Gruntownie opracowany elaborat schowano do archiwum, a ied- 
nocześnie rozpoczęto w  sw oisty sposób reorganizować admini
strację spraw osobowych przy pom ocy oddelegowanych z wojska 
o ficerów  jako szefów  ,,biur personalnych".

W  1933 r. przew odn iczący Konnsji Usurawniema A.dm:ni- 
stracji Publicznej przy Prezesie Rady M inistrów, prof. dr. M
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Jaroszyński, rozważając aktualne wówczas kwestie z zakresu 
problemu urzędniczego, pisał co następuje:

„Ideow ość i patriotyzm  obecnych urzędników polskich nie po 
w inny usypiać czujności naszej w  kwestii urzędniczej. Są to bo
w iem  wartości, że tak bowiem , oddziedziczone, musimy tedy za
stąpić je  nowym i, będącym i produktami ce low ej po lityk i urzęd
niczej.

C zy  potrafim y przetw orzyć kadry obecnych urzędników  
w  kierunku najbardziej d’ a państwa pożąaanym, jest rzeczą wąt 
pliwą... Jednak nie to jest rzeczą najważniejszą. Najw ażniejsza 
jest kwestia jńtra: aby ono było  takie, jak ie chcemy, na leży dzia_ 
łać już dzisiaj, N ajw ażn iejsza jest sprawa przyrostu now ych sił 
urzędniczych. On zadecyduje o tym, jakim  bedzie urzędr/k w  n ie
dalekiej przyszłości. Do niego musimy przystosować ustawy 
urzędnicze, cbhczone dotychczas tylko na jakie takie uporządko
wanie stosunków wśród urzędników, którzy zapełnili kadry admi
nistracji po odzyskaniu niepod^igłości. Do n iego przystosować 
musimy również po litykę urzędniczą państwa".

Słowa_ te nie straciły nic na. aktualności.
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ANL/RZEJ LONGCHAMPS

W P Ł Y W  DEKRETU O O D PO W IE D ZIALNO ŚC I KARNEJ Z A  
ODSTĘPSTW O OD N A R O D O W O Ś C I N A  PRZEBIEG POSTĘPO

W A N IA  REHABILITACYJNEGO.

Jak powszechnie wiadomo, pow ojenne ustawodawstwo polskie 
dysponowało początkowo dwoma kompleksami przepisów, normują
cych prawną sytuację obyw ate li polskich, k tórzy w  ok iesie w o jn y  
sp izen iew ierzy li się narodow i polskiemu.

Jędrnym z nich to dekret Polskiego Komitetu W yzw o len ia  N a
rodowego z 4.X I.1944 r. (Dz. Ust poz. 54) ,,o środkach zabeznie 
czających w  stosunku do zdrajców  Narodu". Obejm ował on swoje 
mocą obowiązhjącą teren t zw. Generalnego Gubernatorstwa 
i w o jew ództw a  białostockiego, a dotyczył obyw ateli polskich, któ 
rzy n a  t y m  t e r e n i e  w  okresie okupacji niem ieckiej bądź za
deklarowali swoją przynależność do narodowości n iem ieckiej lut 
sw oje pochodzenie niemieckie, bądź faktycznie korzystah ze 
szczególnych praw  i p rzyw ile jów  z tytułu narodowości n iem iec
k iej lub z tytułu pochodzenia niem ieckiego. O soby takie pod lega ły  
n iezależnie od odpow ied‘z :alności karnej, przytrzym aniu i umiesz, 
czemu w  miejscu odosobnienia z przymusem pracy, traciły  w raz 
z członkami rodziny, żyjącym i wspólnie, prawa publiczne i oby
watelskie prawa honorowe, jakoteż prawa rodzicielsk ie i opiekuń. 
cze, a majątek ich Dodlegał konfiskacie na rzecz Skarbu Państwa.

Dopuszczał jednak ten dekret obronę jednostki w  drodze sui 
generis postępowania rehabilitacyjnego przed specjalnym  sądem 
karnvm j. z tej racji może on być słusznie uważany za jedno ze 
źródeł procesów  rehabditacyjnych..

Dekret z 1944 r. miał charakter norm y trwale obow iązującej 
w  tym sensie, że przew idziana w  nim akcja represyjna w zględnie 
z n iego wyn ikająca akcja rehabilitacyjna —  nie by ły  ograniczone 
żadnym prekluzyjnym  terminem, któryby, pow odow ał automatycz
ne skonsumowanie się tej norm y prawnej. Efekt faktyczny sto. 
sowama dekretu z 1944 r. przedstawia się tak, że w  momencie,
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0 który nam chodzi t. j. w  po łow ie  września 1946 r. w ielka część 
spraw, wszczętych na zasadsrfb tego dekretu, została prawom ocnie 
zakończoną, pewna jednak ilość znajdowała się dopiero w  toku 
w zględn ie nie doszła do prawom ocnej decyzji.

Drugim kompleksem przep isów  normujących omawiane zagad
nienie była ustawa z 6 m aja 1945 r. o wyłączeniu  ze społeczeń
stwa polskiego w rogich  elem entów  (Dz. Ust., poz. 96). Ustawa ta 
trzykrotnie nowelizowana, (Dz. Ust. z 1945 r., poz. 208 i poz. 307, 
oraz z 1946 r. poz. 73), wstąpiła w  m iejsce dekretu z 28 lutego 
1945 r. (Dz. Ust., poz. 30), i posiadała w praw dzie moc obow iązu
jącą na obszarze całego Państwa z w yjątk iem  w o jew ódzłwa b ia ło
stockiego, ale dotyczyła tylko obyw ateli polskich, którzy na ob
szarach w cielonych  przem ocą do Rzeszy N iem ieck iej oraz na te 
renie b. w olnego miasta Gdańska wpisani zostali do czterech grup 
niem ieckiej listy  narodowej lub do grupy t. zw. Leistunsgpole, 
w zględnie byli zaliczeni do. jednej z grup uprzyw ilejow anych  przez 
okupanta niem ieckiego.

Uzupełnieniem tej ustawy b y ły  rozporządzenia wykonawcze, 
zam ieszczone pod pozycjam i 128, 129, 130, 192 i 213 Dziennika 
Ustaw z 1945 r. oraz pod pozycjam i 124 i 147 tegoż Dziennika 
z 1946 r., określające tryb postępowania rehabilitacyjnego i term i
ny zgłaszania w n iosków  o rehabilitację. Zw ażyw szy, że ostatecz
nym terminem, do którego w olno było  składać wnioski rehabili
tacyjne był dzień 31 lipca 1946 r., przy jąć należy, że w  przec i
w ieństw ie do dekretu z 1944 r. ustawa z 1945 r. traciła po dniu 
31 lipca 1946 r. w  odniesieniu do akcji rehabilitacyjnej, 
opartej na wnioskach osób interesowanych, swoją aktualność. 
M ogła  ją od tej pory  zachować już tylko w  odniesieniu do 
spraw dawniej wszczętych, a do dnia 31- lipca 1946 r. praw om oc
nie nie zakończonych, następnie do spraw z doniesienia osób pry
watnych, oskarżyciela publicznego lub z urzędu, oraz do spraw 
podpadających pod przepisy rozdziału III (opis i za jęcie majątku)
1 rozdziału V  (postanowienia karne).

Jeżeli chodzi o określenie w zajem nego stosunku obu om ówio
nych w yże j kom pleksów pod kątem w idzenia rozciągłości obsza
ru, na którym  popełniono czyn, zagrożony represją, to kom pleksy 
te wzajem nie się uzupełniają. Gdy bowiem  dekret z 1944 r. m.ał 
na w zględzie  iakty  odstenstwa cd narodowości zaszłe na terenie 
b. tzw. Generalnego Gubernatorstwa i w o jew ództw a  bia łostock ie
go, to ustawa z 1945 r. uwzględniała tylko fakty  dokonane na ob- 
szareu h w cielonych do t. zw. N ow e j Rzeszy oraz na terem e 
b. W olnego miasta Gdańska, czy li caią resztę obszaru Rzeczypo
spolitej Polskiej na zachodzie i pó łnocy b. „Generalnego Guber
natorstwa".
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Podejście obu norm do faktu odstępstwa od narodowości było 
zupełnie specyficzne. Ściśle rzecz biorąc, ż a d n a  z m c h  n i e  
k w a l i f i k o w a ł a  t e g o  f s k i u  j a k o  p r z e s t ę p s t w a  i nie 
groziła  zań karami zasadniczymi, przew idzianym i w  powszechnych 
ustawach karnych*). Represje, w yraża jące ,się umieszczeniem 
w  miejscu odosobnienia, przymusem pracy, utratą praw  i konfis
katą majątku, odpow iadają istotnie ściśle tytu łow i dekretu z 1944 
i ustawy z 1945 r., mają bowiem  na celu zabezpieczenie się spo
łeczeństwa przed szkodliwym  potencjałem  jednostek, które już ras 
to społeczeństwo zdradziły, przez w yłączen ie takich jednostek po
za jego  nawias. Ustawa z 1945 r. swym  sposobem podejścia do za
gadnienia sprawia ponadto nieodparte wrażenie, że chodziło tu 
raczej o podanie ręki tym  wszystkim,, k tórzy  wskutek słabej woli 
lub lęku ulegli namowom niemieckim, niz o wyzbycie"“się tego e le
mentu. O brak liberalizmu ustawy z 1945 r. posądzać me można. 
W  każdym razie mury w ięzien ia  nie m iały w  św ietle oou tych 
norm oglądać nikogo z tych, którzy  w  czasie okupacji, z w olą  
czy  bez woli, załamali się.

Taki stan praw ny istniał do dnia 11 września 1946 r., w  któ 
rym  to dniu wszedł w  życ ie  dekret z dnia 28 czerwca 1946 r. 
o odpow iedzialności karnej za odstępstwo od narodowości w  cza
sie w o jny  1939 —  1945 r. (Dz. U. R. P. N i 41, poz. 237).

Poza grupą jednostek, które nie zgłaszając form alnie swej 
przynależności do narodowości niem ieckiej lub sw ego pochodze
nia niem ieckiego, faktyczn ie korzystały z p rzyw ile jów , zastrze
żonych Niem com  dekret z 1946 r. z a j ą ł  s i ę  t y m i  s a m y m i  
f a k t a m i  o d s t ę p s t w a  od narodowości, jakie przew idyw ał 
dekret z 1944 r. i ustawa z 1945 r. Ty lko u jęcie defin icji tych fak 
tów  było nieco zw ięźlejsze. Otóż w  myśl artykułu 1 dekretu 
z 28 czerwca 1946 r. podpada pod jego  działanie każdy, kto będąc 
obyw atelem  polskim, w  czasie pom iędzy 1 w rześn iem -1939 r. a 9 
m aja 1945 r. zgłosił swą przynależność do narodowości n iem iec
k iej lub przez okupanta uprzyw ile jow anej w zględn ie kto zgłosił 
swe pochodzenie niemieckie. Czyn taki kw alifiku je aekret 
z 28 czerwca, w przeciw ieństw ie do obu umówionych norm praw
nych, j a k o  p r z e s t ę p s t w o  k r y m i n a l n e  i karze go w ię 
zieniem do 10 lat, która to* kara może być obostrzoną rygoram i 
dodatkowymi,- jakoto grzywną, utratą praw oraz konfiskatą m ie
nia. Te ry go ry  pokryw ają  się na ogół z rygoram i dekretu z 1944 r.

*) Zgłoszenie przez obywatela polskiego w czasie wojny przynależności 
do narodowości niemieckiej p aipada pod pojąc e zbrodni z art. 100 k. k., jako 
działanie na koizyść nieprzyjaciela w  rozumieniu tego .artykułu Zoo.  w  tej 
kwestii uchwalę Sądu Najwyższego z 2 czerwca 1945 r. przytoczoną w  Nr 
1 — -3 „Gazety Adm inistracji^ z 1945 r. str. 97.
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i ustawy z 1945 r. Różnica polega w  tym, że dekret z 1946 r. nie 
przew idu je w  tych dodatkowych rygorach umieszczenia w  m ie j
scu odosobnienia, ani poddania pracy przymusowej. Początkowo 
ogran iczony w  swej m ocy obow iązującej tylko do faktów  odstęp
stwa zaszłych na teren ie w ojew ództw a śląsko-dąbrowskiego, de
kret z 1946 został niebawem rozciągn ięty i na resztę terytorium  
R. P., a to rozporządzeniem  Rady Min. (Dz, U. Nr. 53, poz. 300)

Zapoznawszy się z treścią dekretu z dnia 25 czerwca 1946 r. 
stw ierdzić należy, że stanowi on zasadniczy punkt zw rotny w  do
tychczasowym  prawnym  usytuowaniu jednostek, które w  okresie 
w o jn y  dopuściły się odstępstwa od narodowości. Zm iany te się
gają tak głęboko, że zasługują na omuwienie tym bardziej, że 
praktyka obecna czynników, powołanych do wykonania w zg lęd 
nie stosowania dekretu z 1946 r., św iadczy o n iedokładrym  zorien
towaniu się tych czynn ików  co do istoty tych zmian i ich na
stępstw.

Pierwszą zasadniczą zmianą jest, że od dnia 11 września 1946 r 
wszystk ie fakty form am ego odstępstwa oa narodowości polskie, 
podlegają rozpoznaniu w yłączn ie na podstaw ie przep isów  dekretu 
z 1.946 r., nie zaś dekretu z 1944 r. w zględnie ustawy z 1945 r.

A le  nie na tym ograniczeniu aktualności pro futuro kończy się 
zasięg oddziaływania dekretu z 28 czerwca 1946 r. na obie om ó
w ione normy z 1944 r. i 1945 r. Ogarnął on .bowiem r ó w  n i e ż  
s p r a w y  w s z c z ę t e  n a  t l e  o b u  t y c h  n o r m  i z a j ą ł  s i ę  
n i m i  n i e z a l e ż n i e  o d  t e g o  n a w e t ,  c z y  s p r a w y  t e  b y 
ł y  p r a w o m o c n i e ,  c z y  n i e p r a w o m o c n i e  r o z p o 
z n a n e .

A b y  sobie b liżej w yjaśn ić ten n iecodzienny obiaw  wstecznego 
działania ustawy musimy sięgnąć do przepisów  zam ieszczonych 
w artykułach 10 do 19 dekretu z 1946 r. W edług bow iem  art. 9 do 
wszystkich spraw, wszczętych przed dniem 11. września 1946 r. na 
podstaw ie dekretu z 1944 r. i ustawy z 1945 r., stosują się nrze- 
p isy  artykułów  10 do 19 dekretu z 1946 r.

Coż się tedy z tych artykułów  okazuje?

Przede wszystkim  to. że spom iędzy postanowień specjalnych 
sądów karnych, w ydanych  w  m yśl dekretu z 1944 r. i, zgodnie 
z artykułem 2 pkt. 4 tego dekretu prawomocnych, oraz-spom iędzy 
prawomocnych postanowień sądów grodzkich, w ydanych na za
sadzie ustawy z 1945 r., respektowane są przez dekret z 1946 r. 
ty lko te, które w ydane zostały na korzyść jednostki, w yiaża iąc się 
bądź zwolnieniem  je j z obozów  odosobnienia, baaź całkow itą lub 
częściowa je j rehabilitacją. Jednostkom takim nie grozi ściganie 
na zasadzie dekretu z 1946 r W  tyin samym położeniu znalazły 
się osoby, którym  zostały w ydane na skutek dekia iacji w ierności



zaświadczenia o obyw atelstw ie polskim i narodowości polskiej. 
A le  też tylko tyle !

W s z y s t k i e  i n n e  decyzje  prawomocne zostały przez dekre! 
z 1946 r. wzruszone. W  myśl art. 12 tego dekretu prawomocne za
rządzenia i postanowienia orzekające umieszczenie w  miejscu 
odoscDienia, poddanie pracy przymusowej, utratę praw, grzyw nę 
i przepadek mienia, zachowują swoją moc tylko w  części orze 
kającej grzyw nę i przepadek mienia, z a ś  w  p o z o s t a ł e j  c z ę 
ś c i  m o c  t ę  t r a c ą .

D yspozycja  ta jest zrozumiała, gdy się zważy, że dekret trak 
tuje fakt odstępstwa od narodowości jako przestępstwo kaia lne 
w ięzieniem . Kontynuowanie w ięc internowania tych odstępcćw  
gdy na podstawie dekretu grozi im kara pozbaw ienia wolności, —  
a dotychczasowe represje, jak już zanaczono, nie posiadały cha 
rakteru kary  sądowej —  byłoby bezcelow e. W  stosunku do ta
kich spraw dekret z 1946 r. nakazuje w  art. 16 przesłanie dotych- 
sowych akt sprawy prokuratorowi, w łaściwem u do ścigania prze
stępstw z dekretu o odpow iedzialności karnej za odstępstwo od 
narodowości, któremu to prokuratorow i dalszy art. 17 poleca 
w s z c z ę c i e  n o w e j  s p r a w y  t y m  r a z e m  k a r n e j ,  i wnie 
sienie oskarżenia na zasadzie dekretu z 1946 r. Jeżeli dany osob
nik pozostaje w  obozie internowanych, to jego  pobyt tam zm ie
nia swój charakter n a  a r e s z t  t y m c z a s o w y .  Jeżeli natomiast 
zachodzą warunki zwalniające od odpow iedzialności karnej, pro 
kurator w in ien zarządzić zwoln ien ie danej osoby z obozu.

T v le  w oeólnym  streszczeniu należałoby zaznaczyć, o ile chodzi 
o w pływ  dekretu z 1946 r. na sprawy wszczete pod rządem de
kretu z 1944 r. w zględn ie ustawy z 1945 r. i z a k o ń c z o n e  
przed wejściem  w  życ ie  dekretu z 1946 r. p r a w o m o c n i e  

Głębsze spustoszenie spraw ił dekret z 1946 r. w  szeregach 
spraw niezaKońrzonych prawom ocnie do dnia 11 września 1946 r. 
W edług art. 13 dekretu om awianego postępowania w e w szyst
kich tych sprawach u m a r z a  s i ę .  Znane są przypadki, gdzie 
ta dyspozycja  art. 13 i na terenie palestry i przez prokuraturę 
karną i w  sądownictw ie rozumiana była i jest opacznie. W  szcze
gólności n iejednokrotnie usiłowano na zasadzie tego przepisu 
skonstruować wniosek, że zapadłe ewentualnie przed dniem 
11 września 1946 r. postanow ien ia-sądów  grodzkich w  sprawach 
rehabilitacyjnych stały się w obec b-zm ienia art 13 prawomocne. 
W nioskow anie takie jest jednak zupełnie mylne. Umarza się 
tylko dalsze postępowanie w  trybie dekretu z 1944 r. w zględnie 
ustawy z 1945 r., ale z a  t o  w s z c z y n a  s i ę  n o w e  p o s t ę -  
p o w p j n i e  w  tych sprawach z dekretu z  19^6 r. W n u k a  to 
ponad wszelką w ą łpliwość z przepisu art. 16, k tóry  nakazuje 
akta umorzonego postępowania przesłać prokuratorow i specjał-
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nego sądu karnego oraz z art. 17, który znowu poleca temu pro
kuratorow i w drożyć postępowanie celem  opracowań: a i w n ie
sienia aktu oskarżenia o przestępstwo z art. t dekretu z 1946 r.; 
w zględn ie w ydać postanowienie o zaniechaniu ścigania prze
stępstwa, jeże li zachodzą ku temu warunki.

Konstrukcja przepisów  zawartych w  art. 13, 16 i 17 jest niecc 
zaw iła i temu przypisać należy nieporozum ienia w  praktyce. 
Zaszedł np. przypadek, w  którym  pod rządem ustawy z 1945 r. 
zapadło postanowienie sądu grodzkiego, rehabilitu jącego wnio 
skodawcę. Na postanowienie to wniósł prokurator zażalenie do 
specjalnego sądu karnego. Zanim ten sąd zażalenie rozpoznał, 
wszedł w  życie dekret z 1946 r. Cóż czyni prokurator? Oto za
miast zastosować się do przepisu art. 16 i 17 i, ściągnąwszy akta 
sądu grodzkiego, w drożyć sprawę z art. 1 dekretu z 20 czerwca 
1946 r. w zględnie w ydać postanowienie, że czyn nie podlega 
ściganiu, prokurator ogranicza się do cofn ięcia sw ego poprzed
niego zażalenia. M iało to m iejsce w  dwa m iesiące po w ejściu  
w  życ ie dekretu z 20 czerwca 1946 r. Sąd groazki, opierając się 
na tym  cofnięciu, skwapliw ie zaopatrzył swe postanowienie 
klauzulą prawom ocności i strona interesowana uczuła się w  pra
w ie dochodzenia swych roszczeń m ajątkowych z tytułu praw o
mocnej rehabilitacji.

Trudno doprawdy o jaskrawszy dowód pomieszania po jęć  
prawnych i n iezoiientowania się w  przepisach. Zarówno poste 
powanie prokuratora jak i sądu grodzkiego było  nielegalne. P ro
kuratorowi po wejściu w  życ ie dekretu z 1946 r nie w olno byłe 
cofać zażalenia, gdyż całe dotychczasowe postępowanie, zakoń
czone nieprowom ocnym  postanowieniem  sądu grodzkiego, b y ło  
w  dniu 11 września 1946 r. umorzone. Umorzenie objęło i ow o 
zażalenie prokuratorskie. Cofn ięcie zatem zażalenia trafiło w próż
nię. Tym  samym sąd grodzki nie m ógł opatrywać swego posta. 
now ienia klauzulą prawomocności, i w  ogóle po dniu 11 września 
1946 r. nie wolno było sądowi w  samej sprawie przedsięw ziąć 
żadnej czynności, mającej charakter kontynuacji postępowania 
rehabilitacyjnego. Dla strony nie m ogły z faktu cofnięcia zaża
lenia uróść żadnej prawa. Obow iązkiem  sądu grodzkiego byk>' 
zgodnie z art. 16 dekretu z 1946 r. przesłać dotychczasowe akta 
sprawy prokuratorowi, w zględnie obowiązkiem  prokuratora było 
zaządać przysłania tych akt, gdy widział, że one nie nadchodzą 
Następnie obowiązkiem  prokuratora było  rozpatrzyć sprawę 
w  św ietle zasad dekretu z 1946 r. i bądź w ydać postanowienie 
stwierdzające, że czyn nie podlega ściganiu, bądź skonstruować 
i wnieść do sądu karnego akt oskarżenia o przestęnstwc 
z art. 1 dekretu. Innego w yjścia z sytuacji nie było.
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N ie  od rzeczy bęazie na ostatku naszych rozważań poruszyć 
sprawę ustosunkowania się dekretu z 1946 r. do spraw y zwrotu 
majątku osób, które pod działanie tego dekretu podpadły. Po. 
w rót tych osób do majątku jest, ogóln ie rzecz biorąc, w porów 
naniu do stanu prawnego pod rządem dekretu z 1944 r. i ustawy 
z 1945 r. barazo utrudniony. M ow a być może o nim tylko w  dwu 
wypadkach, m ianowicie: 1) gdy zapadło postanowienie o zanie
chaniu ścigania przestępstwa lub 2) gdy w yrok  w ydany na za
sadzie dekretu z 1946 r. nie zaw ie ja  orzeczenia o przepadku 
majątku. Narów ni z w yrok iem  nie zaw ierającym  orzeczenia
0 przepadku mienia traktowany musi być wyrok, orzekający czę
śc iow y  przepadek, w  odniesieniu do pozostałej części mienia 
Innych m ożliwości np. incydenlalnego postanowienia o zw oln ie
niu mienia spod zajęcia jeszcze w  toku postępowania karnego, de
kret z 1946 r. nie przew iduje.

A le  i w  tych przypadkach dopuszczalności zwrotu majątku 
realność tego zwrotu jest niezm iernie ograniczona. W edług bo
w iem  § 3 art. 13 dekretu zwoln ien ie majątku spod zajęcia, dozoru
1 zarządu m ożliwe jes-t tylko wówczas gdy m ajątek ten znajduje 
sie j e s z c z e  w  p o s i a d a n i u  w łaściciela, albo gdy odstępstwo 
od narodowości nastąpił-o w  i n t e r e s i e  P a ń s t w  a P o l s k i e g o  
lub z nakazu w zględn ie na rzecz polskiej organizacji w olnościo
wej, a szczególne w zg lędy  państwowe lub społeczne nie stoją na 
przeszkodzie zwrotu majątku. Filtr tych warunków jest n iezm ier
nie gęsty, w w iększości przypadków  bowiem  majątek nie będzie 
się już znajdował w  posiadaniu właściciela, zwłaszcza gdy cho
dzi o sprawy wszczęte pod rządem obu poprzednich norm (1944 
i 1945), w  w yją tkow ych  zaś przypadkach w łaściciel bedzie w stan ie  
wykazać, że zgłaszając przynależność do narodu niem ieckiego, 
działał w  interesie Państwa Polskiego lub z nakazu w zględnie na 
rzecz polskiej organizacji w olnościow ej. W  tych ostatnich rzad
kich przypadkach ratuje poniekąd sytuację przepis art.l4, który 
przewiduje, że rozporządzenie Rady M in istrów  może, o ile zwrot 
mienia ze w zględów  społecznych lub innych państwowych jest 
niewskazany, odszkodować danę osobę innym majątkiem  znajdu
jącym się w  posiadaniu Państwa.

Ze wzgłędu na pow yższe ograniczenia zwoln ienie majątku nie 
następuję automatycznie z chwilą wydania wyroku w  sprawie 
głów nej lub postanowienia o zaniechaniu ścigania, ale w  drodze 
specjalnego postanowienia poprzedzonego postępowaniem w y 
jaśniającym  z udziałem strun.

A  teraz dw ie małe dygresje na marginesie om ówionych norm 
prawnych.
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W  myśl ait. 7 dekretu z 1944 r. karalną jest wszelka pomoc 
okazana osobom w ym ien ionym  w  art. 1, tj. obyw atelom  polskim, 
którzy na obszarze byłego generalnego gubernatorstwa i w o je 
wództwa białostockiego dopuścili się odstępstwa od narodowości 
Dekret z 1944 r. obow iązyw ał tylko na terenie b generalnego gu. 
bernatorstwa i -województwa białostockiego; mogła być wprawdzie 
moc jego  rozciągnięta także i na inne części państwa, ale roz
ciągnięcie takie nie inastąp-ło. W  rezultacie ktoś, kto poza tere
nem generalnego gubernatorstwa i w ojew ództw a białostockiego 
udzielił zakazanej pomocy, nie podpadał pod sankcję aekreLu 
z 1944 r. N ie  podpadał on również pod sankcję karną z ustawy 
1945 r. gdyż te sankcje karne do tyczy ły  wyłącznie udzielenia 
pomocy osobom, określonym  w  art. 1 tej ustawy tj. osobom które 
na obszarze tzw. ,,Neu-Reichu ' zastały wpisane do jednej z V o lk - 
list. Jakiż w ięc przepis karny miałby bvć tu stosowany! Na to brak 
odpowiedzi, zw ażyw szy że ani dekret z 1944 r. ani ustawa 1945 r 
nie traktowały faktu odstępstwa cd narodowości jako przestępstwa 
karalnego.

Druga z kolei dygresja  ma na w zględzie paragrafy 1 i 2 arty
kułu 11 dekretu z 1946 r. które, zdaje się, zaw ierają błąd zwany 
histeronproteron, w  tym przypadku ó ty le  n iebezpieczny, że na 
terenie sadów karnych mcgą w yw cłać  k łopotliw e nieporozumienie 
zw ażyw szy że dekret z 1946 r.. nadaje wspomnianym w  tych pa
ragrafach zaświadczeniom  istotną moc dowodową, jako doku
mentowi uzasadniającemu zaniechanie ściągania przestępstwa.

Oba wspomniane paragrafy art. 11 dotyczą zaświadczeń, w yda- 
.nych na zasadzie ustawy z 1945 r. osobom, które z ło ży ły  deklara
c ję wierności. Zw ażyw szy, że w  paragrafie 2 jest w yraźn ie i tylko 
mowa o zaświadczeniach przew idzianych w  ustępie trzecim arty
kułu 2 ustawy z 1945 r. przyjąć należy, iż paragraf 1 dekretu 
z 1946 r. ma na w zg lędzie  zaświadczenia, w ydane na zasadzie 
ustęou. drugiego artykułu 2 i na zasadzie ustępu pierwszego 
artykułu 5 ustawy z 1945 r., innych bowiem  zaświadczeń ustawa 
z 1945 r. nie przew iduje. Jakież lo są zaświadczenia? Otóż za
świadczenia z ustępu drugiego artykułu 2 oraz z artykułu 5-go 
stw ierdzają wyłącznie, że dany osobnik złożył deklarację wier- 
ności i nic poza tym! "W szczególności nie zaw ierają stw ierdzenia 
ani obywatelstwa polskiego, ani polsk;ej narodowości. A. natomiast 
zaświadczenie przew idziane w  ustępie trzecim artykułu 2 ustawy 
z 1945 r. stwierdza i obyw atelstw o i narodowość polską.

Tymczasem w  paragrafie 2 artykułu, 1 dekretu z 1946 r. mówi 
się o tym ostatnim zaświadczeniu fz ustępu trzeciego art. 2 usta
w y  z 1945 r.) jako o zaświadczemach stw ierdzających jedyn ie 
złożen ie deklaracji w ierności, co nie jest zgodne z prawdą,
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a w paragrafie 1 legoż artykułu m ówi się o zaświadczeniach 
z ustępu drugiego art. 2 i ustępu p ierwszego art. 5 jako o zaś
wiadczeniach, stw ierdzających i obyw atelstwo i narodowość po l
ską. co znewu nie jest prawdą. Błąd m ożnaby usunąć, gdybY 
w  paragrafie 1 artykułu 11 dekretu z 1946 r powołano się na prze
pis ustępu trzeciego art.2 ustawy z 1945 r., a w  paragrafie 2 na 
ustęp drugi art. 2 w zględn ie i na ustęp p ierw szy  art. 5 tej ustawy, 
innymi słow y gdyby poprostu paragrafy te przestawiono 
W  brzmieniu obecnym nie w iadom o kto i w  jakim  tryb ie ma w y 
dawać zaświadczenia o obyw atelstw ie i narodowości polskiej 
osobom określonym  w  ust. drugim art. 2 i ust. p ierwszym  art. 5 
ustawy z 1945 r.
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STE FA N  STOSYK

R E O R G A N IZ A C J A  IN S P E K C J I  M IN IS T E R IA L N E J  
W  M IN IS T E R S T W IE  A D M IN IS T R A C J I  P U B L IC Z N E J

M in is te rs tw o  A d m in is tra c ji P u b lic zn e j za czę ło  s ię  o rg a n izo w a ć  w  l ip — 
cu  1944 r. Z  p oczą tku  M in is te rs tw o  to  n ie  pos iada ło  sp ec ja ln ego  apara tu  
in sp ek cy jn ego . Już jed n a k  w  lis to p a d z ie  1944 r. ap ara t ta k i p ow s ta ł 
w  postac i B iu ra  In sp ek c ji, ró w n o rzęd n ego  d epa rtam en tom , a p o d le g łe g o  
b ezp ośred n io  M in is tro w i. Jako  za ło żen ia  k o n s tru k cy jn e  te g o  B iu ra  p r z y 
ję to  w  zasadzie  s tru k tu rę  o rg a n iza cy jn ą  B iu ra  In sp ek c ji b y łe g o  M in i
s te rs tw a  S p ra w  W ew n ę trzn y ch , k tó ra  op ie ra ła  s ię  na od p ow ied n ich  n or
m ach o rg a n iza cy jn y ch  z  r. 1935, w  szczegó ln ośc i na ok ó ln ik u  M . S. W ew n  
N r . 11 z 18.11.1935 r. o o rg a n iza c ji in sp ek c ji m in is te r ia ln e j, na ok ó ln ik u  
N r . 24 z 24 IV  1935 r. w  ty m  sam ym  p rzed m ioc ie , w ra z  z za łączon ą  do 
n ie g o  in s tru k c ją  d la  B iu ra  In sp ek c ji, o ra z  n a  p iśm ie  o k ó ln y m  z 7.V I I I .  
1935 r. o w sp ó łd z ia łan iu  o rg a n ó w  in sp ek c ji b ezp ośred n ie j i  p ośred n ie j 
w  M in is te rs tw ie  (D z. U rz . M . S. W ew n . z  r. 1935, N r. 6 poz. 33, N r. 14 
poz. 73 i N r . 26 poz. 152).

O kreś lon a  p rz y to c zo n ym i n o im a m i k on cep c ja  o rg a n iza cy jn a  p r z e w i
d y w a ła  sk on cen trow an ie  w  je d n y m  B iu rze  In sp ek c ji ca łok szta łtu  k o n tro 
l i  (n a d zoru  b ezp ośred n iego ) M in is te rs tw a  nad p o d le g ły m i M in is tro w i 
i n a d zo ro w a n ym i p rzezeń  w ład zam i, u rzęd am i i o rgan am i a d m in is tra c ji 
r zą d o w e j i  sam orząd ow e j, w  p e łn ym  zak res ie  d z ia łan ia  M in is te rs tw a . 
W  m yś l tego  za ło żen ia  w s zy s tk ie  o rgan a  in sp ek cy jn e  M . S. W ew n . b y ły  
sk on cen tro w an e  w  B iu rze  In sp ek c ji, n a tom ias t p oszczegó ln e  d epa rta m en 
ty  n ie  p os iad a ły  w ła sn ych  o rg a n ó w  in sp ek cy jn ych .

M in is te rs tw o  A d m in is tra c ji P u b lic zn e j n ie  poszło  c a łk o w ic ie  po l in ii 
te j p e łn e j, je d n o lite j i  k on sek w en tn e j k o n cep c ji o rga n iza cy jn e j. R ó w n o 
le g le  bow iem  dc B iu ra  In sp ek c ji u tw o rzo n o  w  p oszczegó ln ych  d ep a rta 
m en tach  sze reg  s tan ow isk  in spek torsk ich , a w  D ep a rta m en c ie  S am orządu  
n a w e t osobn y  W y d z ia ł  In sp ek c ji, p r z y  c zym  o rg a n ó w  tych  n ie  p ow ią zan o  
fu n k c y jn ie  z B iu rem  In sp ek c ji, ja k o  z g łó w n y m  ośrod k iem  dzia ła ln ośc i 
in sp ek cy jn e j M in is te rs tw a .

Ta fa k ty c zn a  d ekon cen trac ja  o rg a n ó w  in sp ek cy jn y ch  i w ie lo to ro w o ść  
d zia ła ln ości in sp ek c ji m in is te r ia ln e j n ie  m og ła  n ie  odb ić  się u jem n ie  na



p lan ow ośc i, zasiągu, d yn am ice  i  sku teczności je j  d z ia łan ia . N a tu ra ln ym  
n astęp stw em  te j d ek o n cen tra c ji m usia ła  b yć  tak że  k ad lu b ow ość  B iu ra  
In sp ek c ji, p rz e ja w ia ją c a  się  w  og ran iczen iu  zak resu  d z ia łan ia  B iu ra  In 
sp ek c ji i  w  szczup łośc i je g o  p erson e lu . Z a k res  d z ia łan ia  B iu ra  In sp ek c ji 
zosta ł s iłą  fa k tó w  sp row ad zon y  do spraw ' o g ó łn o -o rg a n iza cy jn y ch  i sne- 
c ja in ie  z le con ych  p rzez  M in is tra , u trzym u ją c  s ię p rz y  ty m  w  ram ach  
a d m in is tra c ji r zą d o w e j, z w y łą c zen iem  sam orządu .

B iu ro  In sp ek c ji ze  sw e j s trony, u w a ża ją c  ham u lce, n a ło żon e  na je g o  
o rg a n iza c ję  i  d zia ła ln ość, za  n ien a tu ra ln e  i n iesłuszne, d ą ży ło  do odpo
w ie d n ie j r eo rga n iza c ji. W  szczegó ln ośc i u w a ża ło  ono, że w  ce lu  u spraw - 
n ien ia  d o ty ch cza so w ego  stanu rz e c zy  na o m a w ia n y m  odc inku  n a le ża ło b y  
zastosow ać nie, ja k  dotychczas, ty lk o  fo rm a ln ie  i p o łow iczn ie ,, le c z  ca łk o 
w ic ie  i k on sek w en tn ie  za sad y  s tru k tu ra ln e  in sp ek c ji m in is te r ia ln e j, p rz e 
w id z ia n e  n o rm am i z r. 1935, o c zyw iśc ie  z n ie zb ęd n ym i m o d y fik a c ja m i 
p o d y k to w a n ym i n a b y ty m  d ośw iad czen iem  oraz p o w o je n n y m i w arunkam : 
o rg a n iza cy jn y m i i  fu n k c jo n a ln y m i p ra cy  ad m in is tra cy jn e j.

Z a  tak im  w łaśn ie  k ie ru n k iem  reo rg a n iza c ji p rz em a w ia ł s ze reg  m o ty 
w ó w , z k tó ry ch  n a jw a żn ie js ze  p ok ró tce  tu p rzy to czę .

1. D o tych cza so w e  n as ilen ie  ruchu  in sp ek c ji m in is te r ia ln e j w  te rem e  
by ło  n iew ys ta rc za ją ce , ze  szkodą d la  ż y w o tn y ch  D otrzeb  p o d le g ły c h  M in i
s tro w i u rzęd ów . P o ch o d z iło  to  g łó w n ie  stąd, że  p r z y  d ek o n cen trac ji in 
sp ek c ji m in is te r ia ln e j an i o rgan a  in sp ek c ji d ep a rta m en tow e j, an i B iu ro  
In sp ek c ji n ie  m o g ło s ię  o d p o w ied n io  ro zw in ą ć , n ie  m o g ło  nasyc ić  is tn ie 
ją c y ch  w  te j d z ied z in ie  p o trzeb . W  rezu lta c ie  u rzęd y  ad m in is tra c ji lo k a l
n e j są b ad ź to  zu p e łn ie  p o zb a w io n e  b ezp ośred n ie j k o n tro li a w ię c  i b e z 
p ośred n iego  od d z ia ły w a n ia  m s tru k cy jn o -u sp ra w n io w ego  ze  s tron y  M in i
s te rs tw a , bą Iż te ż  są k o n tro lo w a n e  i in s tru o w an e  b ezp ośred n io  w  zb y t 
rza d k ich  odstępach  czasu, fra gm e n ta ry c zn ie  i n a jczęśc ie j d oraźn ie . R zecz 
jasna . ze  m e  u a je  10  ad m in is tra c ji lo k a ln e j m ożności s ys tem a tyczn ego  
p od c iągan ia  się p rz y  pom ocy  o rg a n ó w  in sp ek c ji m in is te r ia ln e j na w y żs zy  
p oz iom  o rg a n iza cy jn y  i fu n k c jon a ln y . A  tak1' stan rz e c z y  w y p ły w a  n ie  
ty lk o  z n iedos ta teczn e j lic zb y  o rg a n ó w  in sp ek cy jn y ch  a le  i z ich  u lo k o 
w a n ia  w  p oszczegó ln ych  d epartam en tach , g d z ie  n a w a ł b ie żące j p ra cy  
b iu ro w e j siłą r z e c z y  odsu w a dzia ła ln ość  w y ja zd o w o - in s p e k cy jn ą  na p lan  
d a ls zy  w zg lę d n ie  uboczny. P r z y  po łączen iu  w szy s tk ich  o rg a n ó w  in spek 
cy jn ych , rep re zen tu ją cy ch  s ze reg  ró żn ych  spec ja ln ośc i fa ch o w ych , w  je d 
n y m  ośrodku  d ysp o zycy jn y m , h am u lec  ten  p rzes ta je  d zia łać, a zw ięk sza  
się  m oż liw o ść  p e łn ego  w y k o rzy s ta n ia  o rg a n ó w  in sp ek cy jn y ch  d la  ich  
w ła ś c iw y ch  zadań.

2. O rgan a  in sp ek cy jn e , d z ia ła ją ce  z ram ien ia  p oszczegó ln ych  d ep a rta 
m en tów , o g ra n ic za ją  s ię  d e  badan ia  w  te ren ie  ty lk o  ty ch  zagadn ień , k tó 
re  w ch o d zą  w  zakres  d z ia łan ia  d an ego  departam en tu , a w  u rzędach  
ad m in is trac ji o g ó ln e j k on cen tru ją  s ię  z r e g u ły  w  jed n e j k om órce  o rg a n i
za c y jn e j t j. w  je d n y m  w y d z ia le  u rzęd u  w o jew ó d zk ie g o , w zg lęd n ie
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w jednym referacie starostwa. W ten sposób poszczególne departamenty 
uzyskują we własnym zakresie pogląd na organizacją i działalność swoich 
odpowiedników w terenie, czyli pogląd na jeden tylko, stosunkowo wąski 
odcinek pracy wiadz administracji ogólnej, A  wszakże skala tej pracy 
jest nierównie rozleglejsza, zakres zaś informacyj, jakie w tym wzglę
dzie powinno posiadać Ministerstwo, nierównie szerszy. Przy systemie 
dekoncentracji inspekcji Ministerstwo jako całość jest pozbawione peł
nego i jasnego poglądu na całokształt organizacji i dzia^lności urzędów 
podległych, -a także nie posiada dokładnej orientacji w zakresie istotnych 
potrzeb tych urzędów, co —  zwłaszcza w razie słabej częstotliwości w y
jazdów inspekcyjnych —  grozi aparatowi ministerialnemu zanikiem wy
czucia żywego nurtu życia administracji terenowej i zasklepieniem się 
w pracy teoretyezno-koncepcyjnej, jako w celu samym w sobie. Wystar
czy zaś wspomnieć, że wojewoda (starosta), jako szef administracji ogól
nej, jest organem wielu resortów zespolonych, z których jeden, resort 
administracji publicznej, jest reprezentowany w urzędzie wojewódzkim 
(starostwie) przez kilka wydziałów (referatów), gdy wszystkich wydzia
łów (referatów) jest kilkanaście. Całkowity więc pogląd na działalnośi 
wojewody (starosty) względnie podległych mu urzędów' można sobie wy
robić tylko przez zbadanie wszystkich działów pracy wojewody (staro
sty), a jeśli idzie o sam dział administracji publicznej, przez zbadanie 
wszystkich wydziałów (referatów) z tego działu. To ostatnie zaś jest 
możliwe do osiągnięcia tylko przez scentralizowanie organow inspekcyj
nych w jednym aparacie, pozostającym pod jednolitym kierownictwem 
i zaspakajającym potrzeby całego resortu.

3. Wydaje się bezspornym, że tylko tak zorganizowane Biuro In- • 
spekcji ma wszystkie szanse nawiązania i faktycznego utrzymywania 
stałej współpracy z organami inspekcji innych resortów, zespolonych 
we władzach administracji ogólnej. Niewątpliwie współpraca taka daje 
możność skoordynowania działalności inspekcyjnej wszystkich resortów 
zespolonych, przy równoczesnej wzajemnej wymianie spostrzeżeń, osiąg
nięć i inicjatywy pomiędzy organami mspekcyjnyhni poszczególnych re
sortów. A  trzeńa dodać, że w obecnym okresie odbudowy kraju, prze
budowy Państwa i pianowej gospodarki, koordynacja taka jest ważniej
sza, niż kiedykolwiek przedtem.

4. Działalność rozproszonych po departamentach organów inspekcyj
nych nie może być odpowiednio zharmonizowana w czasie, co powoduje 
odwiedzanie tych samych urzędów w  tym samym okresie czasu prze? 
rożnych inspektorów tego samego Ministerstwa. W ten sposób odrywa 
się kierowników i personel urzędów podległych od pracy bieżącej i spra
wia im szereg kłopotów ubocznych, związanych z pobytem organów 
inspekcyjnych Ministerstwa, np. w zakresie zakwaterowania, komuni
kacji itp. Należy zaś doaać, że często działają w tym samym terenie 
równocześnie organa inspekcyjne różnych resortów zespolonych. To też
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niewątpliwie istnieje potrzeba harmonizacji planu wyjazaów inspekcyj
nych co do miejsca i czasu. Wprowadzenie odpowiedniej planowości 
w tym zakresie, przynajmniej w ramach jednego resortu, jest możliwe 
tylko przy połączeniu organów inspekcyjnych całego resortu w jednym 
ośrodku dyspozycyjnym.

5. Działalność rozproszonych organów inspekcji ministerialnej nie 
może być także należycie skoordynowana pod wzglądem zakresu względ
nie programu przedmiotowego, metod i techniki pracy inspekcyjnej, oraz 
pod względem pełnego wykorzystania inspektorów, jako też“sposobu zu
żytkowania wyników inspekcyj. Odbija się to ujemnie przede wszyst
kim na celowości, szybkuści i skuteczności działania inspekcji ministerial
nej, a w ślad za tym i na autorytecie, jaki inspekcja ta powinna posiadać 
w terenie. Różnice lub przypadkowości w tym względzie powinny ustą
pić miejsca pełnej jednolitości, a taką jednolitość można osiągnąć jedy
nie przez połączenie wszystkich organów inspekcyjnych Ministerstwa 
pod jednolitym kierownictwem, gwarantującym jedność rozkazodawstwa

6. Uzależnienie aparatu inspekcyjnego bezpośrednio od Ministra za
pewnia działalności tego aparatu większą autorytatywność, a w rezulta
cie i większą skuteczność pracy, niż może ją organom inspekcyjnym za
pewnić organiczne związanie z poszczególnymi departamentami i uzależ
nienie jedynie od dyrektorów departamentów.

7. Do konkluzji, że organa inspekcyjne Miinsterstwa powinny być ze- 
środkowane w Biurze Inspekcji, doprowadza również potrzeba zabezpie
czenia organom inspekcyjnym całkowitej niezależności poglądów i wnio-

• sków. Wszelka inspekcja ma na celu nie tylko usprawnienie urzędów 
podległych, ale także usprawnienie urzędu własnego. Organa inspekcyjne 
mają ni£ tylko możność i obowiązek sprawdzenia w terenie, jak funkcjo
nują urzędy podległe, ale mają także możność p obowiązek zbadania m 
miejscu, w jaki sposób działalność własnego urzędu wpływa na pracf 
urzędów podległych, oraz wydobycia na jaw wszystkich wniosków i dezy
deratów, jakie wysuwają urzędy podległe pod adresem władz przełożo
nych. W ten sposób organa inspekcyjne mogą i powinny oddziaływać ns 
usprawnienie własnego urzędu, a w razie potrzeby także na korygowanie 
jego działalności. Jeżeli zaś organa inspekcyjne mają być w tym wzglę
dzie całkowicie nieskrępowane w inicjatywie^, w czynieniu obserwacy; 
w terenie, oraz w wysnuwaniu i stawianiu wniosków, natenczas powinny 
one być wydzielone z poszczególnych komórek organizacyjnych, wykony- 
wujących określoną część funkcyj administracyjnych, i całkowicie od kie
rowników tych komórek uniezależnione. W Ministerstwie zatem organa 
inspekcyjne powinny być skoncentrowane w specjalnym aparacie inspek
cyjnym, któryby nie spełniał żadnej funkcji administracyjnej, lecz tylko 
kontrolował i na podstawie spostrzeżeń z terenu inicjował usprawnienie 
całego aparatu resortowego, pozostając w wyłącznej dyspozycji Ministra



Nr 3 — 4 Reorganizacja inspekcji w M. A. P. 133

je m u  bezp ośred n io  p o d le ga ją c  i  ty lk o  p rz ed  m m  ponosząc o d p o w ie 

dzia lność.
8- T a k  w łaśn ie  w  osta tn ich  la ta ch  p rz ed  w o jn ą  b y ło  w  M in is te rs tw ie  

S p ra w  W ew n ę trzn ych . Is tn ia ło  tam  m ia n o w ic ie  w  la ta ch  1935 —  1939 
B iu ro  In sp ek c ji, sk u p ia jące  w szy s tk ich  in sp ek to ró w  m in is te r ia ln y cn  i ob 
s łu gu jące  ca le  M in is te rs tw o . B y ła  to  zaś w  ty m  M in is te rs tw ie  ju ż  10-ta 
fa za  o rg a n iza c ji in sp ek c ji m in is te r ia ln e j1). N a  p rzes trzen i czasu od  roku  
1918 do rok u  1939, je ś l i  id z ie  o o rg a n iza c ję  in sp ek c ji m in is te r ia ln e j, M i
n is te rs tw o  's p ra w  W ew n ę trzn y ch  stosow a ło  ró żn e  fo r m y  o rga n iza cy jn e , 
g łó w m e  jed n a k  śc iera ły  s^ę w  ty m  reso rc ie  i n a p rzem ian  p o  sob ie  n astę
p o w a ły  d w ie  zasadn icze  k on cep c je  —  k o n cen tra cy jn a  i  d eko n cen tracy jn a . 
K on cep c ja  p ie rw sza , p o le g a ją ca  n a  p o łączen iu  w szy s tk ich  o rg a n ó w  in 
sp ek cy jn y ch  w  jed n e j k om órce  o rg a n iza cy jn e j, t rw a ła  w  p ra k ty c e  łą c z 
n ie, w  k ilk u  n a w ro tach , p rz e z  la t  12. D ru ga , p o le g a ją ca  n a  p od z ia le  
o rg a n ó w  in sp ek cy jn y ch  p o m ię d zy  poszczegó ln e  d ep a rta m en ty , t rw a ła  
łą czm e  p rzez  8 i  p ó ł la t. Już z p o ró w n a n ia  ty ch  d w óch  o k re só w  w y n ik a  
w ięk sza  p rzyd a tn ość  k o n cep c ji p ie rw s ze j, k o n cen tra cy jn e j.

U p rzed za ją c  n ie ja k o  ew en tu a ln e  za rzu ty , ja k ie  m o g ły b y  b yć  pod n o
szon e p rz ec iw k o  k on cep c ji k o n cen tra cy jn e j, sądzę, ż e  ch yba  n a jp o w a ż 
n ie js zy m  z n ich  b y ła b y  obaw a, b y  o rgan a  in sp ek cy jn e , p o  u w o ln ien iu  
się od  w ię 2t o rg a n iza cy jn e j z d epa rta m en tam i a p rze jś c iu  do B iu ra  In 
spekc ji, n ie  o d e rw a ły  s ię  zb y tn io  od  od p ow ied n ich  g a łę z i p ra cy  ad m in i
s tra c y jn e j. U w a ża m  jed n ak , że  tem u  n ieb ezp ie czeń s tw u  m ożn a za rad z ić  
p rzez  u sta len ie  i d o p iln o w a n ie  p rzes trzega n ia  w  p ra k ty c e  ob o w ią zk u  
u trzym a n ia  p rzez  in sp ek to ró w  c ią g łeg o  b ezp ośred n iego  i  śc isłego k on ta k 
tu w  b ieżącą  p racą  o d p o w ied n ich  d ep a rta m en tów . P r o je k t  in s tru k c ji d la  
in sp ek to rów , o p ra co w a n y  w  B iu rze  In s p ek c ji M . A .  P., n a k ład a  w łaśn ie  
tak i ob o w ią zek  na w szy s tk ich  in sp ek to rów . P r z y  obu stron nej d ob re j w o li, 
tak  ze  s tro n y  d ep a rta m en tów , ja k  B iu ra  In sp ek c ji, a p rzed e  w s zy s tk im  
p rzy  p e w n y m  w y s iłk u  ze  s tro n y  p oszc zegó ln y ch  in sp ek to ró w  i n a dzo rze  
k ie ro w n ic tw a , m ożn a zach ow ać  i u trzym a ć  b ieżąco  p e łn ow a rto śc io w osć  
fa ch o w ą  in sp ek to ró w  B iu ra  In sp ek c ji.

Z  p rzed s ta w io n ych  w y ż e j  m o ty w ó w  w y n ik a , m o im  zdan iem , dosta
te c zn ie  jasno, że  k o n cep c ję  k o n cen tra cy jn ą  o rg a n iza c ji in sp ek c ji m in i
s te r ia ln e j n a le ż y  u w a żać  za  b a rd z ie j c e lo w ą  od s tosow an e j w  d o tych cza 
s o w e j fa z ie  p rz e jś c io w e j —  p o low iczn ośc i. P rz e m a w ia  za  tą  k on cepc ją  
d ok ładn a  k a lk u la c ja  w s zy s tk ich  p lu só w  i  m inusów ,, o raz  p rz em a w ia ją  
rea ln e  p o tr z e b y  ob ecn ego  ok resu  r o zw o ju  a d m in is tra c ji p u b lic zn e j.

Takie też stanowisko zajęły ostatnio czynniki decydujące
*) O rozwoju organizacji inspekcji ministerialnej w  Ministerstwie Spraw 

Wewnętrzny clili traktowały specjalnie' następujące artykuły ogłoszone w  Ga. 
zecie Administracji z r. 1933 W, 1935 Stefan Stosyk: ,.Rozwój organizacji 
inspekcji ministerialnej w  Mm. Spr. 'W wn.1 (Gazeta Administracji, r. 1933, 
Nr. 21 i 22). —  Stefan Stosyk. ,Nowy okres rozwojowy w  organizacji inspekc;jj. 
ministerialnej w Min. Spr. Wewn." (Gazeta Administracji, r. 1935, Nr. 141
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Oto zarządzeniem wewnętrznym Nr. 2 z dnia 8 marca 1947 r. Mini
ster Administracji Publicznej poruczyi Biuru Inspekcji M. A. P. pełnię 
stałego nadzoru nad działalnością podległej mu względnie nadzorowa
nej przezeń administracji rządowej i samorządowej, związanego z kon
trolą i instruowaniem na miejscu odnośnych władz, urzędów i organów. 
Poszczególne Departamenty (Biura) będą odtąd mogły przeprowadzać 
inspekcje bezpośrednie przez swoich urzędników tylko w porozumieniu 
z Biurem Inspekcji, odgrywając w zakresie działalności inspekcyjnej je 
dynie rolę posiłkową na wypadek potrzeby. Równocześnie został zniesio
ny Wydział Inspekcji w  Departamencie Samorządu, a zakres jego dzia
łania przekazany Biuru Inspekcji. Dalsze zarządzenia, wykonawcze, zo
staną wydane w najbliższym czasie.

W ten sposób z dniem 8 marca 1947 r. organizacja inspekcji mini
sterialnej w M. A. P. weszła w nowy okres rozwojowy. Faza przejścio
wa, organizacji połowicznej, trwała przeszło 2 lata.

%

V
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BRO NISŁAW  GSTRiUWSKI

ODNIEMCZANIE 
NAZW  MIEJSCOWOŚCI N A  ZIEMIACH ODZYSKANYCH.

Przystępując do omówienia sprawy tak ważnej, pilnej, a zarazem
i trudnej, jaką jest zmiana nazw miejscowości na obszarach odzyska
nych, doiconywująca się obecnie na karcie nowego tomu naszych dzie
jów, cofnijmy się myślą wstecz ku tym dziejom, by całość przemiany 
ogarnąć i lepiej odczuć jej znaczenie. Przypomnijmy sobie, że właśnie 
tam. na tych ziemiach lechickich, dziś przywróconych Macierzy, na 
Śląsku, Ziemi Lubuskiej i Pomorzu Zachudnim, nawarstwiające się na 
przestrzeni wieków nazwy słowiańskie ulegały systematycznej, plano
wej i wciąż pogłębiającej się akcji germanizacyjnej. Objęła ona macka
mi swymi również b. Prusy Wschodnie (wspominane w dawnych dia
riuszach sejmowych jako Przymorze Mazowieckie), poza tym tak zwa
ne Pogranicze, część Brandenburgii (poza Ziemią Lubuską) i nawet 
Meklemburgię. Ten chwyt germanizacyjny zagarniał coraz to więcej
terenu i trwał ma rozluźniony przy wszelkich reżimach i formach
rządu.

Rzecz na pozór dziwna, a zanotowania godna, że w  historycznie 
bliższych nam i bardziej dla nas dostrzegalnych czasach wzmożenie 
akcii niemczenia nazw miejscowych obciąża nie tyle rządy prusko- kró
lewskie, nie tyle rządy Zjednoczonego Imperium Niemieckiego wraz 
7- reżimem żelaznego Kanclerza Otto v. Bismarka —  księcia Lauen- 
burga i polakożerczej hakaty, co rządy ,.demokratycznych” Stresse- 
manowskich Niemiec. Scenariusz historii sprawił, że w kilkanaście lat 
potem ten kurs stracił ostrość oblicza i jakby się skurczył w swoich 
wymiarach wobec nowych wydarzeń.

Stało się to wtedy, gdy akcja niemczenia, prowadzona dotąd pod 
znakiem krzyża i w przymierzu z Bogiem (Gott mit uns), jak wszel
kie, nawet najbardziej brutalne, poczynania germańskiej kultury, zna
lazła nowe natchnienie w nowym (przeinaczonym z krzyża) symbolu.

Wtedy to właśnie w okresie dyktatu złowieszczej swastyki „furror 
teutonicus“ z powszechnym poklaskiem narodu odrzucił otwarcie, ja
ko zbędny balast, głoszoną ongiś „niemiecką bojaźń Bożą" i nadał me
todom niemczenia swoiste cechy i tempo.
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W te d y  to w łaśn ie , o ca la łe  je s zc ze  z p op rzed n ich  p o g ro m ó w  n ied o 
b itk i s łow iań sk ich  n azw , ju ż  u p rzedn io  ok a leczon e  i u k ry te  w  stan 
d a ry zo w a n yc h  fo rm a ch  n iem ieck ich  p rzerób ek , u le g ły  p on ow n e j k on 
tro li i  m asow em u  tęp ien iu .

P o w r ó t  nasz na te ren y  n aszych  z iem  zachodn ich , o k tó rych , zd a w a 
ło  się, p oK o len ia  zap om n ia ły , a co do k tó ry ch  p ra w a  n is to ry c zn e  i e tn ic z 
n e  P o ls k i są n ie za p rzecza ln e , n a ło ży ł na nas n ie c ie rp ią c y  z w ło k i ob o 
w ią z ek  g en e ra ln ego  od n iem czen ia  n a zew n ic tw a

D og łęb n e  i s zyb k ie  o d w ró c en ie  u trw a lo n e g o  tam  stanu je s t rzeczą  
ze  w szech  m ia i b a rd zo  w a żn ą  a le  i b a rd zo  trudną.

T o  sp ra w a  rze te ln e j p ra cy  n a zew n ic ze j o ro zm ia rach  n iesp o tyk an ych  
do tąd  w  h is to rii, to  sp raw a  k ilk u d z ies ięc iu  ty s ię c y  n a zw , ch odz i tu 
b o w ie m  o ob sza ry  ś tan ow iące  w  sum ie — - w e d łu g  ob lic zeń  B iu ra  
S tu d ió w  O sad n ic zo -F rzes ied leń czy ch  —  102.474 k m 2.!1).

M ó w ią c  w y ra źn ie j,  je s t  to sp ra w a  o b d z ie len ia  n a zw a m i w szys tk ich  
m iast, gm in , g rom ad , n a jm n ie js zy ch  n a w e t os ied li, p rzy s ió łk ó w , le śn i
czów ek , m ły n ó w  ltd . N ie  kon iec  na ty m  —  w ch o d zą  tu  w  g rę  ró w n ie ż  
i w s zy s tk ie  rzek i, rzeczk i, je z io ra , g ó ry , w zn ies ien ia , szczy ty , p rz e 

łęcze  itd
S p e łn ien ia  ta k ie j to  w ła śn ie  p ra cy  w c ią ż  o c ze k iw a ł i d om aga ł się 

d a lek o  p osu n ię ty  na Z iem ia ch  O d zysk an ych  ro zw ó j osadn ictw a . Tote ; 
n ie c ie rp liw y  osadn ik  n ied łu go  c ie rp ia ł w o k ó ł s ieb ie  n a zw y  obce  mu 
fo rm ą  i z ducha sw ego  w ro g ie , p o ra d z ił sob ie  sam  ja k  um iał.

P o trz eb a  n a zw  po lsk ich  b y ła  p rzeo g rom n a  i podaż ich  dość znaczna, 
to też  z in ic ja ty w y  różn ych  ch rzes tn ych  ro d z ic ó w  za c zę ły  on e p rzen i 
k ac  sam oczyn n ie  w  te ren  d rogą  k on traban d y , bądź tym cza so w ych  ro z 
s t r z y g n ię ć  p oszczegó ln ych  re so r tó w  p ań s tw ow ych , czasam i tra fn ych , czę 
ściej je d n a k  w  fo rm ie , k tóra  ig n o ro w a ła  e lem en ta rn e  zasad y  s ło w o tw ó r  
s tw a  p o lsk iego  i h is to ryczn ą  p rzeszość  terenu .

W  rezu lta c ie  zaśm ieca ł się te ren  d z iw o lą ga m i w  rod za ju : M ą k o - 
w o ry  (M eh lsack ), G r y fo g ó r y  (G re ife n b e rg ), P ie tra s z ek  (P e te rsh a fen ), G ry -  
f ic in  (G re ifen h a gen ), W a rzy w ó d  (N eu fa h rw a sse r ) itp .

T en  w c ią ż  w z ra s ta ją cy  śm ie tn iczek  n a zew n iczy , u rą g a ją c y  nasze 
k u ltu rze  ję z y k o w e j,  p rz e ra z ił topon om astów  po lsk ich  i tak ie  n a u k ow e  
o rga n iza c je  ja k  In s ty tu ty : B a łtyck i, Ś lą sk i i Zachodn i. O rga n izu ją c  r ze -  
•telną p ra cę  nazew n iczą , p ośp ie szy ły  on e  w  p o trzeb ie  z pom ocą, a za 
n im i p o d ą ży ł tak że  z chęcią  u czestn iczen ia  w  te j p ra cy  i In s ty tu t M a 
zu rsk i (b liż e j nam  jes zc ze  n iezn an y ).

N ie za le żn ie  od  te g o  z ja w iły  s ię z d oraźn ą pom ocą  w y k a z y  ty m 
c za s o w y c h  nazw , s ło w n ik i n a zw  i sk orow id ze , n iek tó re  op racow a n e  
?  w ie lk im  poczu c iem  p ra w  ję zy k o w y ch , ale, n ieste ty , często ró żn iące

(.1 ) Według zaś prowizorycznych danych Głównego Urzędu Statystyczne
go 101.347 km2, a według obliczeń prof. St Leszezyckiego 102.853 km2.
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się między sobą, co do brzmienia nazw, nadawanych jednym i tym 
samym miejscowościom. I tak, na przykład: na podstawie dwóch naj
bardziej autorytatywnych skorowidzów, jak kto woli, można byłoby 
nazywać Faulbriick —  Omyślem lub Zgniłym Mostem, Qeuissen —  Gwi- 
zdanowem lub Gwizdoniem, Mangschiitz —  Męczycami lub Mąkoszy- 
cami, KI. Kreidel —  Skrzydnnem lub Małą Krydlmą, Triebelwitz —  
Trzeblowicami lub Przybyłowicami itd.

Na powiększenie nieładu wpłynęły również rozmaite ad hoc powo
ływane komisje bez udziału fachowców; jak na przykład komisja zwo
łana przez Dyrekcję Kolei Państwowycn w  Poznaniu, która się składała 
z przedstawicieli: kolei, poczty i województwa, •—• bez udziału jednał 
lingwisty i historyka. Zapadały na takich komisjach (przygodnie do
branych, niewątpliwie o najlepszej woli urzędników) uchwały w  spra
wach nazewniczych natychmiast wprowadzane w życie.

W  szczególności stwierdzić można, że najruchliwszą inicjatywę wy
kazały Dyrekcje Kolei Państwowych. W konsekwencji prowadziła om 
nieraz do nadawania dla jednych i tych samych stacyj nazw o róż
nym brzmieniu. Ten ciekawy szczegół uwidocznił się przy porównanii 
tekstu dwóch wydawnictw kolejowych: Urzędowego Rozkładu Jazdy 
i Wykazu Odległości Taryfowych. W dodatku ta obustronność nazw ko
lejowych często różniła się od nazw tymczasowo przyjętych przez lo
kalne władze administracji ogólnej, uwidocznionych w odnośnych w y
kazach.

W wyniku tych wszystkich operacyj, mających na celu i w swym 
założeniu istotną potrzebę szybkiego, doraźnego odniemczenia nazw sta
cyj kolejowych, stacie te często nosiły nazwy odmienne od nazw miej
scowości, w których się znajdowały. Przykładem tego może być stacji 
w Kamiennej Górze (mylnie nazywanej w  wykazach lokalnej admi
nistracji ogólnej Kamieniogórą), która w przeróbce kolejowej otrzymali 
nazwę Ziemsk.

Taki stan rzeczy w praktyce sprawiał niekiedy dla podróżnych nie
miłe niespodzianki, które niepotrzebnie zwiększały przykrości podróży 
koleją.

Przedstawiając stan faktyczny ogólnych niedociągnięć w nieskoordy
nowanym procesie nadawania nazw polskich na obszarach Z>°m Odzv- 
skanvch, stwierdzić należy że kolej, znalazłszy się w  sytuacji przymu
sowej, była zmuszona własnymi siłami i jak najspieszniej przeprowa
dzić odniemczenie nazw7 stacyj kolejowych, który to program w znacz 
nej części wykonana.

Nieskoordynowanemu dawaniu nowych nazw położyło'wreszcie kres 
Ministerstwo Administracji. Publicznej.

Powołało ono do życia na początku 1946 r. Komisję Ustalania Nazw 
Miejscowości. Istniała ona jeszcze przed wojną jako organ doradczy 
p izy Ministerstwie Spraw Wewnętrznych na podstawie rozporządzeni!
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Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 24 października 1934 r. o ustalanie 
nazw miejscowości i o numeracji nieruchomości (Dz. Ust., poz. 850).

Zadaniem Komisji w jej składzie sprzed września 1939 r. było ko
lejne, według województw, zlustrowanie wszystkich nazw miejscowo
ści na terenie Państwa i zaprojektowanie zmiany nazw wszędzie tam 
gazie zachodziła —  zdaniem Komisji —  uzasadniona ku temu potrzeba.

Wypadki wojenne sprawiły, że w spuściźnie po Komisji nie pozo
stały żadne utrwalone na piśmie materialne ślady jej prac. Wiemy je
dynie ze słów prof. dra Kazimierza Nitscha, członka owej Komisji, że 
owocem jej czteroletniej działalności było przygotowanie spisu wszyst
kich zaprojektowanych zmian nazw miejscowości na obszarze woje
wództwa wileńskiego.

Innego rodzaju, bardziej doniosłe i znacznie trudniejsze zadania 
■stanęły obecnie przed Komisją w pierwszym, najważniejszym etapie 
jej prac, poświęconym ziemiom przywróconym Macierzy.

Trzeba tam polskie nazwy (miejscowości i fizjograficznych obiek
tów) albo w y d o b y w a ć  i o d t w a r z a ć  z przeszłości, a l b o  
n a d a w a ć  n o w e .  Odtwarzać -—- według obecnych wymogów języ
ka (lub też z zachowaniem, gdzie trzeba,, ich archaicznej postaci) z hi
storycznych dokumentów i zapisów, bądź z żywej tradycji, z form uży
wanych jeszcze przez autochtonów w brzmieniu czystopolskim lub ska
żonym, bądź wreszcie, idąc po tropach przeróbek niemieckich, odtwo
rzyć właściwą formę; Ponadto nadawać polskie nazwy —  później po
wstałym osiedlom, które nazw polskich nigdy nie miały.
* Dla dokonania pracy w tej skali należało powoiać fachowców spo

śród uczonych polskich, najbardziej kompetentnych w odnośnych dzie 
dżinach wiedzy.

W tej sferze poczynania Ministerstwa Administracji Publicznej spot
kały się z głębokim zrozumieniem i gotowością wzięcia udziału w pra
cach Komisji. ,

Zostali dla niej pozyskani uczeni tej miary, co: prof. dr. Kazimierz 
Nitsch (Prezes Polskiej Akademii Umiejętności, równie doświadczony 
jak znakomity językoznawca), prof. dt Witold Taszycki (wybitny 
i autorytatywny toponomasta), prof dr Mikołaj Rudnicki (znany i za
służony redaktor „Slayia Occiaentalis“ ), prof. dr Stanisław Rospond 
(wytrawny i znany badacz nazw miejscowych), prof. dr W 'adysław 
Semkowicz (najwybitniejszy znawca historii naszych Ziem Zachodnich) 
i prof. dr Jan Safarewicz (znawca języków bałtyckich), niezbędny i spe
cjalnie pomocny przy pracach nazewniczych odnośnie b. Prus 
Wschodnich. '

Fachowy i znakomity ten zespół uzupełnił się wydajnie przez udział 
w jego pracach dr. Antoniego Wrzoska (geografa), przedstawiciela In
stytutu Śląskiego i doskonałego zarazem znawcy terenu śląskiego, oraz 
dra Kazimierza Kolańczyka, przedstawiciela Instytutu Zachodniego,
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a zarazem delegata Ministerstwa Ziem Odzyskanych, skrupulatnego 
przy profesorze M. Rudnickim badacza nazw miejscowości na Pomorzu 
Zachodnim i w Ziemi Lubuskiej.

W skład Komisji weszli również, jako przedstawiciele postulatów 
poszczególnych resortów, delegaci Ministerstw: Obrony Narodowej, Ko
munikacji, Poczt i Telegrafów i (o czym jest mowa wyżej) Minister
stwa Ziem Odzyskanych.

Przewodnictwo nad skompletowaną w ten sposób Komisją Ustalania 
Nazw Miejscowości zostało zlozone w wytrawne ręce zasłużonego dla 
nauki polskiej, prof. Stanisława Srokowskiego, Prezesa Polskiego To
warzystwa Geograficznego.

Tak dobrany zespól przystąpił do pracy w początkach 1946 roku.
Organizacja całości pracy została w ten sposób pomyślana, że cię

żar żmudnych prac badawczych został podzielony między Regionalne 
Komisje, powołane do tego celu przez Ministerstwo Administracji Pu
blicznej. Takich Komisji utworzono dwie: Krakowską (dla ziem ślą 
skich, obszaru b. Wolnego Miasta Gdańska i b. Prus Wschodnich) i Po
znańską (dla Pomorza Zacnoaniego i Ziemi Lubuskiej).

Efekty prac badawczych są przez obie Komisje wzajemnie sobie 
przesyłane do skontrolowania jeszcze przed posiedzeniem Komisji 
Głównej Ustalania Nazw Miejscowości.

Ministerstwo Administracji Publicznej powierzyło pełnienie funk
cji poszczególnych Komisji Regionalnych: 1) Komitetowi Nazw Geogra
ficznych (na obszarach Polski), zorganizowanemu w  Krakowie w ło
nie Polskiej Akademii Umiejętności pod przewodnictwem prof. dra 
K. Nitscha, (Komitet ten pełni funkcję Kraków. Komisji Region.); 2) ze
społowi, który się wyłonił z Instytutu Zachodniego i pełni funKcje 
Poznańsk. Komisji Region, pod przewodnictwem prof. dr. M. Rud
nickiego.

Już w marcu 1946 r. odbyło się w  Ministerstwie Administracji Pu
blicznej pierwsze trzydniowe posiedzenie Komisji Głównej Ustalania 
Nazw Miejscowości.

Na pierwszym, i z tego tytułu bardziej uroczystym, posiedzeniu omó
wiono przede wszystkim hierarchię potrzeb w zakresie polskiego na
zewnictwa geograficznego i kolejność organizowania prac przygoto
wawczych.

Następnie n a d a n o  brzmienia polskie: 1) wszystkim miastom po- 
w ;atowym na Pomorzu Zachodnim, Ziemi Lubuskiej, Śląsku i w  b 
Prusach Wschodnich, 2) miejscowościom, mającym ponad 5.000 miesz
kańców na Śląsku, 3) uzdrowiskom i zdrojowiskom na Śląsku i Po 
morzu Zachodnim, 4) niektórym miejscowościom w b. Prusach Wschod
nich i na obszarze b Wolnego Miasta Gdańska oraz kilku ważniej
szym miejscowościom na Pomorzu Zachodnim i Ziemi Lubuskiej —  jak
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na p rz yk ła d  San tok , k tó r y  n a jd łu że j o p ie ra ł s ię  o rę żn ie  n a p o ro w i g e r 
m ańsk iem u  na Z ie m ię  Lubuską.

N a w ia s e m  m ów iąc , n iek tó re  u ch w a ły , p o w z ię te  na ty m  w łaśn ie  pa 
m ię tn ym  p ie rw s zy m  posiedzen iu , w y w o ła ły  następn ie  w  p rasie  n ie -  
og lęd n e  s łow a  k ry ty k i,  n ie za d o w o len ie  w  te ren ie  z n iek tó ry ch  n a zw  
(w  szczegó ln ośc i ze  s tron y  Z a rzą d u  U zd ro w isk ). Jedn a  zaś z u ch w a ł 
p o tra fiła  n a w e t w p ro w a d z ić  p e w ie n  ro zd źw ię k  w  ro d z in ie  u czon ych  
(topon om astów ), d z ie lą c  ją  na : zw o le n n ik ó w  n a zw y  N y s a  i ob roń có w  
n a zw y  N  i s a.

D w a  następn e tr z y d n io w e  p os ied zen ia  K o m is j i  G łó w n e j U sta lan ia  
N a z w  M ie js c o w o śc i o d b y ły  s ię  w  W a rs za w ie  w  1946 r.; p ie rw s ze  
w  czerw cu , d ru g ie  w  koń cu  p aźd z ie rn ik a .

N a  ty ch  dw óch  pos ied zen iach  u sta lono b rzm ien ie  w szy s tk ich  n a zw  
s ta c ji k o le jo w y c h  w  b. P ru sa ch  W schodn ich , n a zw  s ta c ji k o le jo w y c h  D y 
r e k c ji G dań sk ie j, na P o m o rzu  Zach odn im  i w  Z iem i Lu b u sk ie j i w ię k 
szości n a zw  s ta c ji k o le jo w y c h  na Śląsku.

K o m is ja  G łó w n a  u sta liła  pon ad to  n a zw y  w szy s tk ich  m iejscow ością  
m a jących  ponad  500 m ieszk ań ców  na D o ln ym  Śląsku, P o m o rzu  Z ach od 
n im  i w  Z iem i Lu b u sk ie j o ra z  w s zy s tk ie  n a zw y  m ie jscow ośc i, m a ją 
cych  ponad  1.000 m ieszk ań ców  w  b. P ru sa ch  W schodn ich .

T en  p o w a żn y  d orob ek  zosta ł ju z  częśc iow o  og ło szo n y  w  „M o n ito r z e  
P o ls k im " w  fo rm ie  ro zp o rzą d zeń  M in is tró w : A d m in is tra c ji P u b lic zn e j 
i Z iem  O dzyskan ych , częśc iow o  zaś czeka  na og łoszen ie . W  s zczegó ln o 
ści og łoszon o  ju ż : w  N - r z e  44 -ym  z dn 19.V.l946. —  222 n a zw y , 
w  N -r z e  142 z  16 g ru d n ia  1946 r. —  1397 nazw .

R ozp o rzą d zen ie , za w ie ra ją c e  spis n a zw  u sta lon ych  na p a źd z ie rn ik o 
w y m  pos ied zen iu  w  ilo śc i 3 002, zn a jd u je  się w  R ed a k c ji ^ M o n i t o r a  
P o ls k ie g o " , i

C zw a r te  z k o le i tr z y d n io w e  p os ied zen ie  K o m is ji G łó w n e j o d W o  się 
w  W a rs za w ie  w  dn. 8, 9 i 10 m arca  r. b. P rz e w id z ia n y  p o rzą d k iem  
d z ien n ym  m a te r ia ł do ob rad  b y ł  tak  o b fity , że  n a w e t w  p rz ew o d n ic zą 
cym  K o m is ji zaczę ła  s ię  bu dzić  w ą tp liw o ść , c zy  zd ą ży  s ię  w szy s tk o  za 
ła tw ić . A le  nadane p rzez  p ro f. St. S ro k o w sk ie g o  w zm ożon e  tem po  p ra 
cy  (od  9 do 18-ej, z a le d w ie  z god z in n ą  p rz e rw ą  na ob iad ), odn iosło  p e ł 
n y  sukces. Z o s ta ły  o m ów ion e  w szy s tk ie  o b ję te  p o rzą d k iem  d z ien n ym  
sp ra w y  i zagadn ien ia , a ca ły  m a te r ia ł n a zew n ic zy  p rz y g o to w a n y  w  K o 
m isjach  R eg io n a ln ych  w  ilo śc i ok o ło  4.000 n a zw  (d ok ład n ie  3.837), p rz e 

szed ł p rzez  k o n tro le  K o m is ji G łó w n e j x).

Na cgólną sumę 38P7 'ustalonyćh na tym posiedzeń tu nazw -z4o,ż'-lv s ę: 
nazwy miejscowości w  b Prusach Wschodnich, mających w  roku 1934 od 
500 1000 i od 250 do 500 mieszkań-ców, wszystkie nazwy miejscowości
w  okolicach Szczecina i Gdańska, nazwy miejscowości od 250 do 500 miesz 
kańców na Śląsku, w  Ziemi Lubuskiej" i na Pomorzu Zachodnim, nazwy ś!ą 
skich stacji kolejowych Dyrekcji. Poznańskiej, Wrocławskiej i Katowickiej 
(■dokończenie), nazwy jeszcze nieczynnych śląskich stacji i przystanków nor 
ma.lnotorowych.
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Na tym posiedzeniu rozpatrzone były dwie ważne sprawy Pierwsza 
z nich dotyczyła zgłoszonej przez Polskie Towarzystwo Tatrzańskie 
chęci wzięcia udziału w projektowaniu nomenklatury obiektów fizjo
graficznych na' terenie Sudetów oraz Podgórza Sudeckiego, (nazwy gór, 
szczytów, przełęczy, grzbietów, pasm górskich, skał, rzek jezior itp.).

Komisja zaaprobowała w  całej rozciągłości i bez zastrzeżeń zapro
jektowany (w drodze porozumienia Pol. Tow. Tatrz. z prof. Srokow 
skim), plan działania i zajęte przez profesora stanowisko, które zastrze
gało Komisji nadrzędność działania. Plan ten przewiduje zbieranie na- 
zewniczego materiału przez komisje terenowe P. T. K. w kontakcie 
z Polskim Towarzystwem Geograficznym i przy czynnym udziale na
uczycielstwa szkół średnich. Osiągnięte wyniki przekazywane będa 
Głównej Komisji Ustalania Nazw Miejscowości, jako podstawa do pra
cy językoznawców i historyków.

Ponadto dla ujednostajnienia nomenklatury szczytów i przełęczy 
przeciętych granicą państwową na części: polską i czeską —  musiało
by, w myśl planu, nastąpić porozumienie Pol. Tow. Tatrzańskiego 
z Klubem Czeskich Turystów. Ten sposób działania zakwalifikowano 
jako jedyny szlak podstawowego i wnikającego w głąb rzeczy postę
powania, przy czym zapowiedź porozumienia Pol. Tow. Tatrz. z Klu
bem Czeskich Turystów została przyjęta przez wszystkich członków Ko
misji z zadowoleniem.

Porozumienie to, według użytego przez prof. Srokowskiego w piśmie 
do P T T .  określenia: ,musi być poczytywane przez stronę czeską
za objaw szczególniejszej życzliwości, albo choćby tylko kurtuazji pol
skiej, a zawsze za chęć nawiązania dobrych st.osunków sąsiedzkich".

Drugą zreferowaną z kolei i w  tym wypadku zainicjowaną przez 
prof. Srokowskiego sprawą było rozważanie nad całkowitym wycofa
niem z nazewnictwa polskiego nazwy „Prusy Wschodnie" dla określe
nia obszaru tej części Prus. który jest w  naszym władaniu i który obej
muje dwadzieścia kilka tysięcy kilometrów kwadratowych.

Sprawa ta ze względu na swą aktualność, specyficzny charakter 
i trudnos^ w wyborze odpowiedniego ekwiwalentu nazwy przykuła 
uwagę członków Komisji. Z tych samych właśnie względów przedsta
wiamy istotę tego zagadnienią na podstawie wypowiedzi przewodni
czącego i członków Komisji.

Kilku naszych wybitnych geografów i historyków oświadcza> się sta
le za nazwą „Prusy" z opuszczeniem dodatku „Wschodnie" (wyrazicie
lem tego poglądu "na posiedzeniu Komisji był prof. dr. W. Semkowicz).

Tłumaczy się to tym, że nazwa „Prusy", stale używana w  dawnej 
Polsce, nie miała nic wspólnego z niemczyzną. Urobioną była od nazwv 
ludu pruskiego (pokrewnego Litwinom i Łotyszom), a wytrzebionego 
lub zniemczonego w  ciągu wieków X II >— XVI.
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Nazwa „Prusy" byłaby do przyjęcia, gdyby chodziło tylko o w y
mowę odległej przeszłości. Budzi ona jednak zastrzeżenia w świetle 
kryteriów dzisiejszych. Odwrotna strona medalu, okazywana światu od 
szeregu stuleci, jest inna: ma ona rzeźbę i ba^wę niemczyzny.

Z biegiem wydarzeń o szerokiej skali historycznej w  nazwę „Pru
sy" wsiąkły nowe pojęcia, nowe przymioty. Z nazwą tą dla nas nie
rozerwalnie wiązałyby się —  całe korowody doznanych krzywd i ża
łobnych wspomnień, dla cudzoziemca zaś —  wizja państwa pruskiego 
i nieustanne przypominanie jego praw do tej naszej „zdobyczy"', 'któ
rej w jego mniemaniu nie potrafiliśmy inaczej nazwać, jak tylko 
Prusami.

To też dla* zastąpienia tej nazwy w  dobie powojennej zaczęto nie
kiedy używać określenia „Pomorze Wschodnie".

Znalazło ono zwolenników i wśród członków Komisji, jako logicz
ne przeciwstawienie innemu pojęciu: „Pomorze Zachodnie", lecz spot
kało się również i z oporem.

Chodzi (i to,że posługiwanie się nazwą „Pomorze Wschodnie" wpro
wadza zamieszanie w rzeczy już uznane. Jak to wyjaśnił prof. Sro
kowski, nie była ona nigdy używana w polskiej nomenklatuize dla 
określenia terenów nad Pasłęką, Łyną i Węgorapą. Dla nas Pomorzem 
była zawsze i jedynie ta  c z ę ś ć  P r z y b a ł t y c z a ,  j a k a  r o z 
c i ą g a  s i ę  na z a c h ó d  od  d o l n e j  W i s ł y  lub, mówiąc 
bardziej ogólnie, na zachód od basenu dolnej Wisły. Na pojęcie „Po
morze" składały się dwa dość wyraźne obszary: P o m o r z e  P r z y -
o d r z a ń s k i e  i P o m o r z e  N a d w i ś l a ń s k i e .  Wychodząc ze 
stanowiska polskiego, Pomorze Przyodizańskie, od wieków ciążące do 
Szczecina, nosi także nazwę Pomorza Zachodniego, Pomorze zas Nad
wiślańskie —  Pomorza Wschodniego. A  zatemfepowtarzając wyraźnie, 
Pomorze Wschodnie rozciąga się na z a c h ó d  od oasenu dolne' 
Wisły aż do styku z Pomorzem Zachodnim.

Taki niezaprzeczalnie był dotąd stan faktyczny określeń geograficz
nych tych ziem, co dokumentarnie stwierdza cala nasza literatura geo
graficzna i historyczna. Byłoby więc błędnym i niewłaściwym, a w każ
dym razie mylącym używanie nazwy Pomorza Wschodniego dla okre
ślenia jeszcze innego obszaru.

Obszar ten jednak domaga się nazwy i to nazwy jędrnej i. akcen
tującej wyraźnie jego obecny i dawny związek z Polską.

Po Prusach i Pomorzu Wschodnim rozważano na Komisji możli
wość nadania nazwy: „Pomorze Mazurskie" i „Pomorze Mazowieckie".

Nazwa „Pomorze Mazurskie" ze względu na Warmię nie byłaby 
ścisła, ze względów zaś politycznych nasuwa pewne zastrzeżenia.

Trzon wyrazów Mazury —  Mazurski, Mazowsze —  Mazowiecki jest 
niewątpliwie ten sam, treść ich jednak jest zgcła różną. Dokonał tego 
wojujący germamzm; on to wprowadza i propagował nazwy „Mazur-
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szczyzna“ i „M&zury" jako pojęcie etnicznie wyodrębniające się i nie 
mające z narodem polskim nic wspólnego.

Tak przedstawiając sprawę, prof. St. Srokowski zaproponował inną 
nazwę, a mianowicie: „Przymorza Mazowieckiego1', spotykaną w  wie
ku XVI.

Pod tą nazwą rozumiano całą przestrzeń od gramcy polskiego Ma
zowsza aż po zalew Fryski, zwany wówczas „Wylewkiem Wiślanym'! 
Logiczny bieg argumentów, które przemawiają za intronizacją nazwy 
„Przymorze Mazowieckie", jest taki: Prus Wschodnich nazywać Po
morzem nie można, Prusami nazywać ich nie chcemy ze względów 
natury emocjonalnej i politycznej. Nazwa „Przymorze" nie kłóci się 
z fizjografią, ani jej nie pomija. ^Przymorze" (w ujęciu obecnej rze
czywistości), odcięte od obszaru Królewca i całej północnej litewskiej 
części kraju z Kłajpedą, Tylżą i Wystruciem, leży przy morzu, ale 
gospodarczo z niego korzysta nieporównanie mniej, niż reszta brzegu.

Nazwa „Przymorze" z dodatkiem „Mazowieckie jest politycznie for- 
mą wygodną, gdyż mieści w sobie nasz tytuł moralny do posiadania 
tego kraju słowiańskiego i polskiego na dużej przestrzeni i usuwa w cień 
tak ulubioną przez Niemców propagandową nazwę „Mazurszczyzny" 
rEMazurów". Pojęciowo jest ona dość szeroką, aby ogarnąć całość obsza
ru wraz z Warmia, i terenami nad Węgorapą aż po granicę litewską, 
bi zmieniem zaś swym podkreśla nasz związek z „Mazurszczyzną" i na
sze prawo do władania nią.

Dyskusja nad tą sprawą, wprowadzona w ostatnim dniu posiedzenia 
Komisji, nie mogła się szerzej rozwinąć z powodu braku czasu i me 
została zakończona wyborem nazwy. Dalszy jej przebieg został odło
żony do przyszłej sesji Komisji.

Podsumowuiąc całość dotychczasowego dorobku Komisji łącznie 
z opracowanym materiałem na tegorocznym marcowym posiedzeniu 
i nielicznymi bieżącymi zmianami nazw (na centralnym obszarze Pań
stwa) w rodzaju przemianowania Parszywki na Orkanów —  stwier
dzamy, że ogółem ustalono 8.461 dobrych nazw polskich, częściowo opar
tych na dokumentach przeszłości, a zawsze zgodnych z zasadami slo- 
wotwórstwa polskiego.

Znikły z terenu dziwolągi w rodzaju Mąko wory (Pieniężno), ustę
pując nazwom polskim z formy i ducha.

Jest rzeczą zrozumiałą, że przy takim zasięgu i rodzaju pracy 
te i owe nowoustalone nazwy nie znalazły uznania w terenie, o czym 
Wspomnieliśmy wyżej.

Jest to w porządku i zgodne z uznaną prawda: „de gustibus ron 
est disputandum". Nie w porządku natomiast —  gdy styl krytyki 
(o czym później) nie odpowiada powadze zagadnienia i powadze zespo
łu, który z nak adem wiedzy, wysiłku i najlepszej woli dźwiga cały 
ciężar pracy.
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Do najbardziej atakowanych i wzbudzających niechęć należą nazwy: 
Giżycko, Prudnik, Głubczyce i Szczawno (uprzednio tymczasowo w te
renie ustalone jako Łuczany, Prądnik, Głąbczyce i Solice).

Wyjaśniamy przyczyny, dla których Komisja ustaliła powyższe na
zwy w tej właśnie formie:

Nazwie Giżycko nic pod względem poprawności językowej zarzu
cić nie można. Nadanie tej nazwy należy traktować, zgodnie z intencją 
Komisji, jako akt hołdu dla pamięci zasłużonego bojownika Gizewiusza- 
Giżyckiego o prawa ludu mazurskiego.

Forma Łuczany j e s t  n i e z g o d n ą  w s w y m  b r z m i e n i u  
z t y p e m  c h a r a k t e r y s t y c z n y m  d l a  n a z w  p o l s k i c h  
w b P r u s a c h  W s c h o d n i c h .  To też nazwa ta wbrew przeko
naniu lokalnych władz, byna;,mniej nie jest nazwą starą, od dawna 
używaną przez" ludność polską. Zjawiła się ona po raz pierwszy przed 
100 laty, pierwotnie w brzmieniu Loczany, jako próba przeróbki nie
mieckiej nazwy Lotzen, dokonana przez Piatera w jego opisach geogra 
ficzno-statystycznych. Następnie Kętrzyński przeinaczył nazwę Loczany 
na Łuczany (w opracowaniu Nazw Prus Wschodnich). Obie te nazwy 
nie mają jednak nic wspólnego z polskim nazewnictwem geograficznym 
W każdym razie nie zna ich Siowrnk Geograficzny, gdyż autorowie jegO' 
woleli użyć nazwy Lec niż Loczany lub Łuczany.

Ludność autochtomczna Śląska, w odróżnieniu od napływowej uży
wa wyłącznie tej formy.

Dialekt językowy polskiej ludności na granicy jej styku z czeską 
rmmo. że ma swe odrębne właściwości słowiańskie, nie przestaje być 
dialektem polskim.

Utrwalone w dokumentach historycznych (już w wieku X III) for
my w tym dialekcie mają dostateczną wymowę polskości i przeciw niej 
przecież bynajmniej nie świadczą.

Ujednostajnienie więc brzmienia nazwy tych dwóch miast z Głąb- 
czycarm centralnych terenów i Prądnikiem Krakowskim rzucićby mo
gło na sprawę (w zasięgu jej nawet szerszym) pewien cień —  cień mo
że szkodliwy, a w każdym razie nam niepotrzebny, boć przecież na 
nas czapka nie gore i przed światłem historii nie mamy potrzeby 
nic kryć.

Przechodzimy wreszcie do sprawy ustalenia nazwy ,,Szczawno" w za
mian nazwy Solice, tej czulej struny Zarządu Uzdrowisk, tak długo 
drgającej żalem Nazwa Szczawno wywołała uporczywe protesty ze 
strony tegoż właśnie Zarządu. Natchnęła ona również jednego z jej 
przeciwników myślą użycia w prasie porównania autorytatywnie stwier
dzającego, że ^,K o m i s j a  U s t a l a n i a  N a z w  M i e j s c o w o ś ć  
z a c h o w a ł a  s i ę  w o b e c  n a z w  z n a n y c h  m i ę d z y n a r o 
d o w o  j a k  s ł o ń  w s k ł a d z i e  p o r c e l a n y  ś l ą s k i e j " .
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Nie wdając się w ocenę, czy ten żart jest tynfa wart, przedstawia
my poniżej rzeczowe powody, które skłoniły Komisję do przyznania 
pierwszeństwa nazwie Szczawno przed Solicami. Po pieiwsze: formo
wanie nazw takiegc typu jak Solice, Piaski, Krzemienna, Błota itp. mo
że być dokonywane tylko na podstawie cech przyrodzonych terenu.

Byłoby rzeczą niewłaściwą i pojęciowo rażącą nadanie na przy
kład nazw Jeziorna, Jeziory, Jeziorko ltd. takim miejscowościom, które 
pozbawione są wody. Toteż Komisja w pracach swych przestrzega, by 
przypadkieYn nazwa nie informowała mylnie o przyrodzonych cechach 
terenu.

A  właśnie Solice rozpoczęły swą polską karierę życiową od dawania 
o sobie fałszywych wskazówek, albowiem S o l i c e  s o l i  n i e  m a- 
j ą. Głównym i zasadniczym składnikiem ich wóa są szczawy alkalicz
ne. Że miejscowość ta, jako niemieckie Zalzbrunn, to samo i przedtem 
czyniła, to rzecz Niemców.

Po drugie —  nazwa Solice, według autorytatywnego zdania Komisji; 
nie jest dobrym polskim wyrazem, bo się w typach nazw miejscowych 
nie mieści. Udowodnił to prof. dr W. Taszycki, członek Komisji i Pol
skiej Akademii Umiejętności (patrz artykuł ,,Podzwonne t. zw. Solicom" 
w Nr. 7 miesięcznika Śląsk). Idąc tropem użytych przez profesora do
wodów. wyjaśniamy:

Forma Solice jest nowotworem zastosowanym po raz pierwszy przez 
Myciel skiego (1900 r.) jako kalka niemieckiej nazwy. Za nim powtórzył 
ją w skorowidzu dr A. Wrzosek (1945 r.), skąd ta nazwa wzięta została 
przez Zarząd Zdrojowisk. Forma Solice nie ma oparcia w źródłach 
historycznych i nie jest poczęta z ducha polskiego. Są w Polsce Sol
ce, Solniki ale na całym obszarze etnograficznej Polski nie udało się 
dostrzec miejscowości o nazwie Soiice, ani nazwy rzecznej Solica.

Gdyby nawet przypuścić (jak to się obecnie próbuje), że rzeka Zalz- 
bach, nad którą leżą t. zw. Solice, nosiła ongiś nazwę Sola lub Sclica, 
ua co żadnych dowodow nie ma, to miejscowość, leżąca nad tą rzeką 
mogłaby się ostatecznie nazywać Soła lub Solica, ale nie Solice.

Tak, -jak nad Wisłą leżą miejscowości Wisła i Wiślica (ale nie W i
ślice), nad Kopą —  Ropa i Ropica (ale nie Ropice) ltd.

Jeśliby zas okazała się smszną druga z wysuniętych na pomoc So- 
Ucom supozycji, że miejscowość ta ongiś po polsku zwała się Suliko- 
tyo — „to nazwę tę trzeba jej będzie przywrócić, oczywista w postaci 
Sulików, bo takby dziś ona brzmiała, gdyby normalny jej rozwój zo
stał zahamowany11,

Tak czy owak, wydaje się nam, że obrona Solić, oparta na takich 
dwóch szańcach, jak Soła i Sobkowo, rzeczywiście wydzwania Solicom 
Podzwonne. Widzimy bowiem, iż według praw słowotwórstwa polskiego, 
mogłyby istnieć nazwy Soła, Solica, Sulików (czy jednak istniały?). 
Solice zaś istnieć nie mogą. I me powinny —  gdyż —  jak stwierdza
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prof. W. Taszycki —  , nie ma powodu, by, kalkując bezdusznie niemiec
ki Salzbrunn na nieudolne Solice, niemieckie głupstwo powtarzać i kon
tynuować".

• Tak się przedstawiają akta analizy sprawy Szczawno - Solice.
A  teraz, wracając do punktu wyjścia tej sprawy, możemy łatwiej 

ocenić wartość żarciku o zachowaniu się słonia w składzie porcelany 
śląskiej. Wydaje się nam. że z tym „tynfem" jest coś niewyraźnie.

Byłoby dużo ciekawych szczegółów z dziedziny nazewnictwa do 
wyjaśnienia, jak na przykład sprawa nazwy Nysa —  Nisa, dlaczego 

'  Stargard, a nie Starogród, skąd się wzięła w słowniczku nazw zabawna 
nazwa „Pies Dubów" itp. Ograniczymy się z musu tylko do udzielenia 
odpowiedzi na często stawiane zapytania, dlaczego Komisja*, zmienia
jąc nazwę „Zoppot", ustaliła ją w postaci Sopot. Otóż Komisja oparła 
swoją decyzję na zapisach znanych badaczy Kaszubszczyzny" ,  którzy 
podają nazwę tę w liczbie pojedynczej w postaci „Copuot", jako ludo
wą nazwę kaszubską względnie polską u ludności tubylczej. Za formą 
przemawia świadectwo d-ra F. Lorentza, który ją notuje również 
w formie poiedyńczej, ale już w  postaci zmienionej „Sopot" z ludo
wej Sopuot. Świadectwem słuszności powziętej decyzji jest i zniemczo
na nazwa Zoppot, która nigdy w niemieckiej przeróbce inaczej nie 
brzmiała i która transponuje się na polsko-pomorskie Sopot.

Etymologicznie Sopot należy do —  sapać —  co oznacza też bagienko, 
wydające sapiące głosy, gdy się po nim chodzi. Ponadto Sopot oznacza 
również wytrysk wody, źródło bulgocące.

Nazwa ta więc, notowana w  liczbie pojedynczej, przeszła przemiany: 
„Conuot —  Sopuot (i wreszcie) —  Sopot". KomisjaSprzestrzegając pil
nie, by nazwy przez mą ustalone były zęodne z typem i duchem nazw 
danego regionu, w tej postaci ją utrwaliła.

Do^żyliśmy starań, by jak najwyraźniej i zgodnie z rzeczywistością 
przedstawić w powyższvm szkicu istotę sprawy. A  taką jest przecież 
przywrócenie polskiego oblicza (z ducha i formy) nazwom miejscowym 
na ziemiach znowu złączonych z Macierzą.

Widzimy, że dbałość o to, by nazwy rodzinie wydarte przeszłości 
lub nowonadane były prawdziwym i godnym świadectwem naszej kul
tury językowej i wielkiej przeszłości historycznej, pov,ierzone zoostały 
wiedzy i doświadczeniu właściwych ludzi.

i )  Przede wszystkim na zapisach Floriana Cenowy (kaszuha, lekarą 
pierwszy odtwórca historycznych nazw słowiańskich na Pomorzu Zachodnim) 
W  jego „Skorbie Kaszabsko-shmnskje mowó (1856/68) znajduje się snis Kr. 
szehsko slovjńskjch mjan vszptkjch mjast, vsi e pustkovj podług wokręgói 
v regencjach: Gdańskj, kwjdzinskj e Koszalinskj'
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Poza wiązią formalną w Komisji, zespala ich razem ponad przecięt
ne odczucie sprawy i żywa, gorąca chęć oddania jej wszystkich swych 
możliwości fachowych.

Prace Komisji są otaczane opieką Ministerstw Administracji Publicz
nej i Ziem Odzyskanych i jak nam sią wydaje, sprawa generalnego od- 
nijmczenia nazw została złożona w dobre rące i jest ustawiona na do
brym torze. »
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ANTO NI TESK I

O OBOWIĄZKU UCZESTNICZENIA W 03R0CIE BEZGOTÓWKOWYM

Różne władze, urzędy i instytucje publiczne, poważniejsze przedsię
biorstwa handlowe i przemysłowe, a także osoby prywatne posiadają — 
jak wiadomo —  w Pocztowej Kasie Oszczędności luo też w innej insty
tucji kredytowej swoje konta czekowe. Konto takie jest jednym z naj
bardziej rozpowszechnionych rodzajów rachunków bieżących, a powstaje 
w ten sposób, że osoba, któ”a pragnie posiadać konto czekowe, składa 
w wybranej przez siebie instytucji kredytowej odpowiednią deklarację, 
wpłaca sumę oznaczoną przez tę instytucję jako najmższą wołatę po
trzebną dla uruchomienia konta j otrzymuje blankiety czekowe tej insty
tucji. Z konta swego właściciel czerpie wypełniając otrzymane blankiety 
czekowe i wręczając je swym wierzycielom, którzy czeki te prezentują 
w danej instytucji i otrzymują wskazane w nich sumy w gotówce. Konto 
czekowe uzupełniane jest albc przez własne wpłaty właściciela konta, 
albo też przez wpłaty jego dłużników, którzy zamiast płacie mu osobi
ście wpłacają dłużne mu sumy na jego konto. Konto czekowe podlega 
więc ciągłym zmianom, tym więjsszym im rozleglejsze są interesy właści
ciela konta i im częstsze nań wpłaty i dokonywane z niego wypłaty 
O każdej wpłacie i wypłacie oraz o stanie konta w danym dniu właści
ciel jest stale informowany przez instytucję prowadzącą jego konto 
czekowe.

Tego rodzaju obrotu pieniężnego, dogodnego przede wszystkim dla 
właściciela konta czekowegu, który zamiast gotówką płaci wystawianymi 
przez siebie czekami, nie można jednak zaliczyć do obrotu bezgotówko
wego w pełnym tego słowa znaczeniu, ponieważ osoba, która otrzymała 
czek zamiast gotówki, zgłasza się do danej instytucji kredytowej, gdzie 
w zamian za czek otrzymuje gotówkę. Obrót taki jest więc bezgotów
kowy tylko z punKtu widzenia właściciela konta czekowego, płacącego 
nie gotówką a czekiem. Może on stać się jednak obustronnie bezgotów 
kowym, jeżeli obie strony, zarówno diużnik jak wierzyciel, posiadają 
konta czekowe w tej samej instytucji kredytowej. Wówczas bowiem 
dłużnik zamiast zwykłego czeku wystawia t. zw. czek przelewowy, nie
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w ręcza  go  jed n a k  sw em u  w ie r z y c ie lo w i,  le c z  p rzes y ła  go  danej in s ty tu 
c j i  k re d y to w e j.  In s ty tu c ja  ta, p ro w a d zą c  k on ta  c zek o w e  obu  stron, n ie  
w y p ła ca  w te d y  g o tó w k i, le c z  p rz e le w a  ty lk o  w  sw ych  ks iążkach  sum ę 
w y m ien io n ą  w  czeku  p rz e le w o w y m , z k on ta  d łu żn ika  na k on to  w ie r z y 
c ie la . T a k i o b ró t d o k o n yw a n y  m ięd zy  d w iem a  osobam i, p os iad a ją cym i 
kon ta  c zek o w e  w  te j sam ej in s ty tu c ji k re d y to w e j,  p r z y  p om ocy  c zek ó w  
p rz e le w o w y c h  i od p ow ied n ich  k s ięg o w a ń  w  in s ty tu c ji k re d y to w e j,  je s t  
ju ż  w  ca łe j pe łn i ob ro tem  b e zg o tó w k o w y m . W  p od ob n y  sposób o d b y w a  
s ię ob ró t b e zg o tó w k o w y  m ięd zy  d w iem a  osobam i,, p os ia d a ją cym i rach u n 
k i b ieżące  w  d w óch  od ręb n ych  in s ty tu c ja ch  k red y to w y ch , z tą  je d y n ie  
ró żn icą  ,że zam iast c zek ó w  p rz e le w o w y c h  u ży w a n e  są w te d y  p isem ne 
z lecen ia . T ra n sa k c ję  taką  n a zy w a m y  p rz e le w e m  b a n k o w ym . M ożn ość  d o 
k o n yw a n ia  tak ich  tran sak cy j u za leżn ion a  je s t  w ię c  je d y n ie  od  pos iada 
n ia  p rzez  ob ie  za in te resow a n e  osoby  ra ch u n k ó w  b ie żą cych  c zy  to w  te j 
sam ej, c zy  też w  d w óch  od ręb n ych  in s ty tu c ja ch  k re d y to w y c h .

T o  te ż  zasadn iczym  ob o w ią zk iem , ja k i osta tn io  o g ło szo n y  d ek re t 

o  ob o w ią zk u  u czes tn iczen ia  w  ob roc ie  b e z g o tó w k o w y m 1) n ak łada  na 
w szys tk ich  u czes tn ik ów  tego  ob rotu , je s t  p os iadan ie  rachun ku  b ieżącego  
w  in s ty tu c ji k re d y to w e j.  D op ie ro  b o w ie m  g d y  tak i rachu n ek  pos iada ją , 
m ogą  u czestn icy  ci w yk o n a ć  d a ls zy  c ią żący  na n ich  o b o w ią zek  r e g u lo w a 
n ia  sw ych  w za jem n y ch  rozra ch u n k ów  p ien ię żn ych  w  d ro d ze  p r z e le w ó w  
b an k ow ych , a w ię c  sposobem  b e zgo tó w k o w y m .

In s ty tu c je  i osoby, na k tó re  w sp om n ia n ym  d ek re tem  n a ło żon y  zosta ł 
o b o w ią zek  u czestn iczen ia  w  ob roc ie  b e zgo tó w k o w y m , m ożn a p o d z ie lić  na 
d w ie  g ru p y .

D o p ie rw s ze j g ru p y  za lic zy ć  n a le ż y  te  in s ty tu c je  i osoby  p raw ne, 
k tó re  ob ow ią zan e  są do s t a ł e g o  u czestn iczen ia  w  ob roc ie  b e z g o tó w 
k o w y m  i k tó re  w o b ec  te g o  m uszą s ta le  (n ie  ty lk o  w  p ew n y ch  ok resach ) 
posiadać rachunki b ie żące  w  in s ty tu c ji k re d y to w e j i w s ze lk ie  sw e  ro z 
rachu n ki p ien ię żn e  —  z w y ją tk ie m  ty lk o  d rob n ych  w p ła t  i w y p ła t 2) —  
z  in n ym i u czestn ikam i ob ro tu  b e zg o tó w k o w e g o  reg u lo w a ć  w  d rod ze  
p r z e le w ó w  ban kow ych . S ta li ci u czes tn icy  m a ją  pon ad to  o b o w ią zek  lo k o 
w a n ia  sw ych  w o ln ych , ch w ilow cr im  n iep o trzeb n ych , zasobów  g o tó w k o 
w y c h  na sw ych  rach u n kach  b ieżących , za trzy m u ją c  w  sw ych  kasach 
ty lk o  sum y, p o trzeb n e  na d rob n ie js ze , g o tó w k ą  reg u lo w a n e  w y d a t k i2). 
-D° te j g ru p y  u czestn ików , ob ro tu  b e zg o tó w k o w e g o  n a leżą : w szy s tk ie  
w ła d ze  i u rzędy , p rzed s ięb io rs tw a  p a ń s tw o w e  i sam orząd ow e  oraz 
p rzed s ięb io rs tw a  pozos ta ją ce  pod  za rzą d em  P a ń s tw a  lu b  sam orządu , m o
n o p o le  p ań s tw ow e , d a le j in s ty tu c je , zak ład y , osoby  p ra w a  p u b lic zn ego

*) Z 3 lutego 1947 r. (poz. 61 Dz. Ust.).
2) Górną granicę drobnych wpłat i wypłat oraz t. zw. pogotowia kaso

wego określa dla poszczególnych uczestników Minister Skarbu w  drodze roz
porządzeń.
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i fundusze, posiadające osobowość prawną, wreszcie instytucje kredyto
we i ubezpieczeniowe oraz spółdzielnie i ich związki.

Drugą grupę uczestników. obrotu bezgotówkowego stanowią takie- 
przedsiębiorstwa, zakłady, zajęcia i osoby prawne, które obowiązuje 
uczestnictwo w tym obrocie tylko w p e w n y c h  o k r e s a c h ,  a mia
nowicie tylko wówczas, gdy mają do regulowania rozrachunki pienięż
ne —  z wyjątkiem drobnych wpłat i wyplataj) —  z uczestnikami g r u p y  
p i e r w s z e j  z tytułu dokonywania z nimi obrotów. Dla uczestników 
drugiej grupy obowiązek posiadania rachunku bieżącego w instytucj 
kredytowej, a więc i obowiązek regulowania rozrachunków z uczestni
kami pierwszej grupy (nie zaś z uczestnikami tej samej drugiej grupy) 
w drodze przelewów bankowych, powstaje dopiero z chwilą, gdy roz
poczynają regulację tych rozrachunków,- a obowiązek ten ustaje dla 
nich z końcem miesiąca kalendarzowego, następującego po miesiącu, 
w którym dokonano ostatniego rozrachunku. -Wobec tego, ze ta grupa 
uczestników obrotu bezgotówkowego bierze udział w tym obrocie - tyl
ko w pewnych okresach, nie nałożył też na nich ustawodawca obowiąz
ku lokowania wolnej gotówki na ich rachunkach bieżących. Do tej dru
giej grupy uczestników obrotu bezgotówkowego należą wszystkie przed
siębiorstwa, zakłady i zajęcia, nie zaliczone do gmpy pierwszej, lecz 
należą do niej tylko w tym przypadku, jeżeli w  myśl obowiązujących 
przepisów muszą prowadzić albo książki handlowe alno też książki 
uproszczone, przewidziane w dekrecie o postępowaniu podatkowym3). 
Jeżeli więc dane przedsiębiorstwo czy też zakład lub zajęcie ksiąg ta 
kich prowadzić nie potrzebuje, wówczas nie ma obowiązku uczestnicze
nia w obrocie bezgotówkowym, nie potrzebuje wobec tego posiadać ra
chunku bieżącego w instytucji kredytowej i może swoje rozrachunki 
pieniężne z uczestnikami pierwszej krupy regulować w drodze wpłat 
i wypłat gotówkowych.

Ponadto do drugiej grupy uczestników obrotu .bezgotówkowego na
leżą wszystkie osoby prawne, nie zaliczone do pierwszej grupy i nie 
podpadające też pod pojęcie przedsiębiorstw, zakładów i zajęć dru
giej grupy. Osoby te należą do drugiej grupy bez względu na to, czy 
ich działalność jest, czy też nie jest obliczona na zysk.

Obie te grupy uczestników obrotu bezgotówkowego muszą —  jak 
wspomniano —  bądź stale (grupa pierwsza), bądz tez tylko w pewnych 
okresach (grupa druga), posiadać rachunek bieżący w instytucji kredy
towej i to nie w dowolnie przez siebie wybranej, lecz w jednej z tych, 
które ha mocy dekretu uprawnione zostały do prowadzenia rachunków 
bieżących dla uczestników tego obrotu. Instytucjami tymi są: Narodo
wy Bank Polski. Bank Gospodarstwa Krajowego, Państwowy Bank Rol
ny, Pocztowa Kasa Oszczędności, Bank Gospodarstwa Spółdzielczego,

3) Puz. 174 Dz. Ust. z 1946 r.
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Bank. Handlowy S. A. w Warszawie, Bank Związku Spółek Zarobko
wych S. A. w Poznaniu, Polski Bank Komunalny S. A. w Warszawie 
Komunalny Bank Kredytowy w Poznaniu, Bank Komunalny, wszystkie 
komunalne kasy oszczędności, spółdzielnie kredytowe oraz oddziały 
wszystkich tych instytucyj. Lista ta może być zmieniana i uzupełniane 
w drodze 'zarządzeń Ministra Skarbu, ogłaszanych w Monitorze Pol
skim. Spośród tych instytucyj uczestnicy obrotu bezgotówkowego mogą 
wybrać sobie tę, w której pragną posiadać swój rachunek bieżący z tym 
jednak zastrzeżeniem,.że uczestnik, korzystający z kredytu bankowego 
może prowadzić swój rachunek bieżący tylko w tej instytucji, z której 
kredytu korzysta, chyba że instytucja ta ze względów gospodarczo uza
sadnionych zgodzi się, aby rachunek ten był prowadzony w innej insty
tucji kredytowej.

Dla uczestników grupy pierwszej, z wyjątkiem instytucyj kredyto
wych i ubezpieczeniowych, poza obowiązkami, wynikającmi z stałego 
uczestniczenia w obrocie bezgotówkowym, o których mówiliśmy już 
wyżej, istnieje jeszcze obowiązek ześrodkowania wszystkich swych obro
tów na rachunku bieżącym j e d n e j  instytucji kredytowej.

Zarówno ograniczenie ilości instytucyj, uprawnionych do prowadze
nia rachunków bieżących uczestników obrotu bezgotówkowego, jak rów
nież przepis nakazujący prawie wszystkim uczestnikom grupy pierwszej 
ześrodkowania swych obrotów na rachunku bieżącym w jednej insty
tucji, mają niewątpliwie na celu możliwie jak najdalej idące skoncen
trowanie, a przez to i usprawnienie obrotu bezgotówkowego. Koncen
tracja ta nie może być jednak-posunięta zbyt daleko nie tylko ze wzglę
du na dużą ilość uczestników obrotu bezgotówkowego i rozmieszcze
nie ich w bardzo wielu miejscowościach na obszarze całego kraju, lecz 
również z uwagi na to, że nie mamy .do dyspozycji takiej instytucji 
kredytowej, któraby posiadała swe odpowiednio urządzone oddziały 
w tak wielu miejscowościach na obszarze całego kraju. Toteż ustana
wiając pewną ograniczoną wprawdzie, lepz mimo to dość znaczną ilość 
instytucyj kredytowych o zasięgu zarówno ogólnokrajowym, jak i re
gionalnym. jak wreszcie lokalnym, dekret daje każdemu z uczestników 
obrotu bezgotówkowego możność wybrania sobie wśród nich takiej in
stytucji, która jest dla niego najdogodniejsza ze względu na zasięg jego 
własnych zainteresowań gospodarczych.

Podkreślić tutaj należy, że każdy z uczestników obrotu bezgotów
kowego poza rachunkiem bieżącym w jednej z wymienionych wyżej 
instytucyj kredytowych posiadać może ponadto rachunek żyrowy w Na
rodowym Banku Polskim oraz rachunek czekowy w Pocztowej Kasie 
Oszczędności, a więc w instytucjach centralnych o zasięgu ogólno
krajowym. Uczestnicy zaś, posiadający filie swego przedsiębiorstwa 
w różnych miejscowościach, mogą dla każdej z tych filii prowadzić 
osobne rachunki bieżące w różnych instytucjach kredytowych, z tym
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w sza k że  zas trzeżen iem , że  je ż e l i  w  dane j m ie jscow ośc i zn a jd u je  s ię  od 
d z ia ł te j in s ty tu c ji, k tó ra  p ro w a d z i rach u n ek  b ie żą cy  cen tra li p rzed s ię 
b io rs tw a , rach u n ek  b ie żą cy  f i l i i  p o w in ie n  b yć  p ro w a d zo n y  w  od d z ia le  

te j w ła śn ie  in s ty tu c ji.
Te ostatnie dwa przpisy pozwalają przeto uczestnikom obrotu bez

gotówkowego na korzystanie w szerokiej mierze z usług regionalnych 
i lokalnych instytucyj kredytowych, nie pozbawiając ich możności kon
centrowania większych zasobów gotówkowych, potrzebnych im dla 
większych transakcyj, w instytucji centralnej o zasięgu ogólnokrajo
wym. jaką jest zarówno Narodowy Bank Polski, jak i Pocztowa Kasa 
Oszczędności.

Wspominaliśmy już wyżej, że uczestnicy drugiej grupy obowiąza
ni są posiadać rachunek bieżący tylko w okresach, w których regulują 
rozrachunki pieniężne z uczestnikami grupy pierwszej z tytułu doko

nyw ania z mmi o b r ot ów . Pod pojęciem ,,obrotow" należy w tym 
przypadku rozumieć obroty o charakterze gospodarczym, a więc róż
nego rodzaju transakcje, jak np. dostawy dla władz, wykonywanie dla 
nich robót budowlanych, dostarczanie surowców dla przedsiębiorstw 
państwowych i samorządowych, nabywanie w tychże przedsiębioistwacb 
gotowych fabrykatów 'tp. Nie poapada natomiast pod to pojęcie nf 
placenie podatków lub innych danin publicznych, ponieważ tego rodzaju 
i zynność jest wykonaniem jednostronnego obowiązku płatniczego, a nie 
obrotem .który z natury rzeczy musi być dwustronny, gdyż oparty 
jest na zasadzie do ut des.

Z  p rzed s ta w ion ych  p rz ep is ó w  dekretu , o ob o w ią zk u  uczestn iczen ia  
w  o b lo c ie  b e z g o tó w k o w y m  w y n ik a , że  d ek re t ten  m a na celu w p ro w a 
d zen ie  reg u lo w a n ia  ro zrach u n k ów  p ien ię żn ych  w  d rod ze  b e zg o tó w k o 
w y ch  p rz e le w ó w  b a n k o w ych  p rzed e  w s zy s tk im  p o m ięd zy  u cezstn ikam i 
g ru p y  p ie rw s ze j, g d y ż  ty lk o  on i m uszą —  ja k  w sp om n ian o  —  sta le  p o 
siadać rach u n k i b ie żące  w  je d n e j ze  w sp om n ian ych  in s ty tu cy j k re d y 
tow ych , m uszą w szy s tk ie  sw e  w za jem n e  rozrach u n k i —  n ie  l>cząc d ro b 
nych w p ła t  i w y p ła t  —  za ła tw ia ć  w  d ro d ze  b e zg o tó w k o w e j, a w o ln ą  
g o tó w k ę  lo k o w a ć  na sw ych  rachu n kach  b ieżących . J e że li zw a żym y , że 
do p ie rw s ze j g ru p y  u czes tn ik ó w  n a leżą  w s zy s tk ie  w ła d ze  i  u rzędy , 
w szy s tk ie  p rzed s ięb io rs tw a  p a ń s tw o w e  i sam orządow e, o raz  m on opole  
p ań stw ow e, d a le j w s zy s tk ie  in s ty tu c je , zak ład y , osoby  p ra w a  p u b lic z 
nego  i fundusze, p os iad a jące  osobow ość p raw n ą , w reszc ie  w szys tk ie  
in s ty tu c je  k re d y to w e  i u b ezp ie czen iow e  ora z  w szy s tk ie  sp ó łd z ie ln ie  i ich  
zw ią zk i, je ż e l i  d a le j w e źm ie m y  p od  u w agę , że  dość znaczna częśc uczest
n ik ó w  g ru p y  d ru g ie j w sk u tek  sw y ch  sta łych  k o n ta k tó w  oD rotow ych  
z u czestn ikam i g ru p y  p ie rw s ze j zm uszona b ęd z ie  ró w n ie ż  s ta le  p os ia 
dać sw e  rachu n k i b ie żące  w  .instytucjach  k red y to w y ch , oraz, że  ci 
u czestn icy  g ru p y  d ru g ie j, chociaż n ie  m a ją  ta k iego  obow iązku , to je d 
nak w  zn aczn e j części re g u lo w a ć  b ędą  sw e  rozrach u n k i m ied zv  sobą
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tak że  w  d rod ze  b e zg o tó w k o w e j,  p on iew a ż  w  p ra k ty c e  b ęd z ie  to  n a jd o 
g o d n ie js ze  d la  obu stron, —  s ta je  s ię  rze czą  oczyw is tą , że  ba rd zo  p o 
ważna część ob ro tu  p ien ię żn ego , k tó r y  d otych czas  o d b y w a  s ię d ro g t 
w p ła t  i w y p ła t  g o tó w k o w y c h , ob ecn ie  o d b y w a ć  się b ed z ie  b e zg o tó w k o -  
w o . W  ten sposob duża część zap asów  g o tó w k o w y c h , le żą ca  w  in s ty 
tucjach  k re d y to w y c h  b e zp ro d u k tyw n ie  w  oczek iw an iu  na ew en tu a ln e  
d ysp o zyc je  w y p ła ty  g o tó w k o w e j ze  s tron y  p os iad aczy  ra ch u n ków  b ie 
żących , zostan ie  zw o ln io n a  i  b ęd z ie  m og ła  b yć  w  od p o w ied n ie j form ie 
inp. p o ży c zek ) zu ży ta  na zas ilen ie  ży c ia  gosp od a rczego  b e z  p o trz e b y  
zw ięk sza n ia  o b ie g o w e j g o tó w k i, tak  n ie zb ęd n e j d la  od b u d o w y  i r o z 
w o ju  gosp od arstw a  n a ro d o w ego .

Jak w ie lk ą  w a g ę  p r z y w ią z u je  u s taw od aw ca  do śc is legc w y k o n y w a 
nia p rzez  u czes tn ik ów  ob ro tu  b e zg o tó w k o w e g o  o b o w ią zk ó w , w y n ik a 
ją cy ch  d la  n ich  z p os tan ow ień  dekretu , ok azu je  s ię  z  su row ych  san kcy j 

ka rn ych , p rzew id z ia n ych  za  c zy n y  k o lid u ją c e  z je g o  p rzep isam i. Zs 
n ied op e łn ien ie  b o w ie m  ob o w ią zk u  co do pos iadan ia  rachunku  b ie żącego  
co do regu lo w a n ia  ro zra ch u n k ów  p ien ię żn ych  d ro gą  b e zg o tó w k o w ą  ora : 
co do lo k o w a n ia  w o ln y c h  zasobów  g o tó w k o w y c h  na rachunku  b ie żą cym  
u rzędn ik  lu b  fu n k c jon a r iu sz  w ła d zy , in s ty tu c ji itd., n a leżących  do u czest
n ik ó w  g ru p y  p ie rw s ze j, a tak że  fu n k c jon a r iu sz  osoby  p ra w n e j, z a li
czon ej do u czes tn ików  g ru p y  d ru g ie j, k a ran i są w ię z ie n ie m  do la t  5, 
zaś za naru szen ie  in n ych  postan ow ień  d ek re tu  lu b  w y d a n y c h  do n iego  
p rzep isów  w y k o n a w c zy c h  —  g r z y w n ą  do 50.000 z ło tych . —  J e że li zaś 
w łaśc ic ie l p rzed s ięb io rs tw a  lu b  zak ładu , n a le żą cy  do u czes tn ik ó w  grupy 
d ru g ie j, a lb o  też osoba, k tó ra  z ty tu łu  w y k o n y w a n e g o  za ję c ia  -zaliczont 
je s t do u czes tn ików  te j g ru p y , za n ied b a ją  o tw o rzen ia  sob ie  w e  w ła ś c i
w ym  czasie rachunku  b ie żą cego  lu b  te ż  w b r e w  is tn ie ją cem u  d la n icr 
ob o w ią zk ow i n ie  r e g u lu ją  sw ych  rozra ch u n k ów  p ien ię żn ych  z  u czes tn i
kam i g ru p y  p ie rw s ze j w  d rod ze  b e zg o tó w k o w e j, g ro z i im  p o d w y żs ze 
n ie  n iek tó ry ch  s taw ek  podatku  o b ro to w ego  o 50 procen t, zaś p o d w y ż 
szen ie ty ch  s taw ek  o 10 p ro cen t za  n a ru szen ie  in n ych  pos tan ow ień  de
k re tu  lub w y d a n y ch  do n iego  p rzep is ó w  w yk on a w czych .

Dekret o obowiązku uczestniczenia w oblocie bezgotówkowym wcho
dzi w życie po upływie 3 miesięcy od dnia ogłoszenia, tj. dnia 19 maja 
1947 roku.
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w y ł ą c z a n i e  u r z ę d n i k ó w  w  p o s t ę p o w a n i u

A D M IN IS T R A C Y JN Y M

Ustawa o państwowej służbie cyw ilnej 1) I normująca pod
stawowe obowiązki i prawa funkcjonąriuszów państwowych, pod
kreśla m iędzy innymi obow iązek b e z s t r o n n o ś c i ,  a ,w ięc 
obow iązek ob jektyw nego załatwiania spraw przez funkcjonariu- 
szów państwowych. Bezstronność ta powinna znajdować w yraz 
w e wszystkich sprawach załatwianych przez w ładze administra
cyjne, a w ięc także w  toku przepiowadzania przez nie postępo
wania administracyjnego.

W  związku z tym  zaznaczyć naieży, że postępowanie admini- 
stiacyjne oparte jest na zasadzie b a d a n i a  p r a w d y  materialnej, 
ma zatem na celu ustalenie rzeczyw istego stanu faktycznego danej 
sprawy .w tzw. postępowaniu wyjaśniającym . Ustalony w  ten spo
sób stan faktyczny ulega nastąpnie ocenie pod kątem obow iązują
cych przepisów prawnych —  a ustalenie to i ocena składają się na 
sposób załaiw ienia sprawy, a w ięc na treść w ydaw anej przez 
w ładzę decyzji administracyjnej.

Także w ięc z przyjęcia  w  postępowaniu administracyjnym 
zasady badania prawdy materialnej wynika konieczność, by ba
danie to dokonane było bezstronnie, a w ięc by  czynności odnośne 
przeprowadzoe by ły  w  celu w yśw ietlen ia  stanu r z e c z y w i 
s t e g o ,  bez względu na to, czy w yn ik i badania, a w szczególności 
w yn ik i przeprowadzonych przez w ładze dowodów, będą korzystne 
dla danej strony lub innych osob.

B e z s t r o n n e  przeprowadzenie postępowania wyjaśn iającego 
łączy się zatem ściśle z zasadą badania prawdy materialnej 
przyjętą w  postępowaniu administracyjnym, będąc je j warunkiem 
i konsekwencją

Bezstronność urzędnika powmna wreszcie przejaw ać się 
w  wydawanych decyzjach administracyjnych, będących wyrazem

i )  art. 21 i 25 ustawy z dnia 17 lutego 1922 r. a  państwowej służbie 
ciwilnej (poz. 164 Dz. Ust.).
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oceny w yn ików  postępowania w yjaśn iającego pod względem  
faktycznym  i prawnym.

Zasada bezstronności w ładzy w  załatwianiu spraw pociaga za 
sobą konieczność usunięcia od załatwiania pewnych spraw tych 
urzędników, co do których możnaby przypuszczać, że w  danej 
sprawie mugłoby im zabraknąć koniecznego ob jektyw nego podej
ścia ze względu na osobite związanie ich ze sprawą. To też prze
p isy ustawowe normujące postępowanie władz, zarówno admini
stracyjnych, jak i sądowych przew idują z góry w yłączen ie od za
łatw ienia sprawy tych urzędników (sędziów), którzy np. pozo
stając w  stosunku pokrew ieństwa do stron biorących udział w  da
nej sprawie, albo sami będąc stronami, czy  tez interesowanym i 
w  sprawie z innych powodów, nie m ogliby przypuszczalnie 
z całkowitą bezstronnością sprawy przeprowadzić. W  takich w y 
padkach przepisy ustawowe z góry w yłączają takiego urzędnika 
oa załatwiania danej sDrawj, zapobiegają w  ten sposób ko lizji 
w  jakiej m ógłby się on znaleźć, gavby miał sprawę załatwiać.

' Rozporządzenie o postępowaniu administracyjnym uwzględ
niając powyższe okoliczności przew idu je w  rozdziale III w yłącza
nie urzędników administracyjnych w  wypadkach szczegółow o w y 
mienionych, mając właśnie na oku zapobieżenie wspomnianej 
kulizji i zapewnienie bezstronnego załatwiania spraw.

Przepisy odnośne przew idują wypadki, w  których u r z ę d n i k  
s a m  powien się w yłączyć od załatwienia pewnej sprawy, ponadto 
zaś wypadki, w  których p r z e ł o ż o n y  może swego podwładnego 
urzędnika od załatwienia pewnej spiawy, czy  też pewnych kate
gorii spraw wyłączyć.

W ypadki, w któch u r z ę d n i k  s a m powinien się od załatw ie
nia pewnej sprawy w yłączyc  wym ienione są wyczerpująco 
w ust. 1 art. 7 rozporządzenia.

Przede wszystkim powinno to nastąpić w  tych sprawach, 
w  których urzędnik sam jest stroną, lud też pozostaje do strony 
w  takim s t o s u n k u '  p r a w n y m ,  że w yn ik  sprawy oddziaływa 
na jego  osobiste prawa i obowiązki. W ów czas załatw iając sprawę 
załatw iałby sprawę własną, w brew  zasadzie nemo iudex in sua 
causa.

Do tego rodzaju spraw zaliczyć można np. wypadek, gdyby 
postępowanie o wyw łaszczen ie nieruchomości miał przeprowa
dzać urzędniK, b :dący w ierzycie lem  hipotecznym, który  w  razie 
wywłaszczenia nie znalazłby dla swej w ierzytelności pokrycia 
w  odszkodowaniu za wyw łaszczoną nieruchomość.

Następnie urzędnik obow iązany jest w ylączyć się od załatw ia
nia sprawy sw ojej żony (męża), krewnych i pow inowatych do 
drugiego stopnia włącznie, (rodziców, dziadków, dzieci i wnuków)
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oraz rodzeństwa i ich dzieci, dalej w sprawie swych rodziców  
przybranych, dzieci przysposobionych (adoptowanych) oraz - osób 
będących pod jego  opieką lub kuratelą.

N ie  może również urzędnik załatwiać sprawy, w  której jest, 
a choćby ty lko był poprzednio, pełnomocnikiem (a w ięc i za
stępcą piawnym ) jednej ze stron. N ależa łoby to odnieść i do w y 
padków, gdy urzędnik był lub jest pełnomocnikiem jednej z osób 
interesowanych W rozumieniu art. 9 rozporządzenia.

Rozporządzanie o postępowaniu administracyjnym nakłada 
dalej obowiązek w yłączen ia ' się urzędnika od załatwiania sprawy 
w postępowaniu o d w o ł a w c z y m ,  jeżeli brał on udział w  niższej 
instancji w wydaniu zaskarżonej decyzji.

W  pi zepisie odnośnym nie chodzi tylko o wypadki w  których 
urzędnik zaskarżoną decyzję sam podpisał, lecz także o wypadki, 
gdy urzędnik brał jakikolw iek u d z i a ł  w  j e j  w y d a n i u ,  a w ięc 
np. opracow yw ał odnośny referat, by ł członkiem kolegium  od 
którego decyzja pocnodzi, lub pełnił czynności biegłego, na pod
stawie orzeczenia którego, decyzja zastała wyaana.

Natomiast przeprowadzenie przez urzędnika w  niższej instancji 
poszczególnych tylko czynności w pewnej sprawie, nie uzasadnia 
jego obowiązku do wyłączenia się od czynności urzędowych w  po 
stępowaniu odw oław czym 2).

W reszcie rozporządzenie nakłada na urzędnika obowiązek 
wyłączenia się w  sprawie, z p o w o d u  k t ó r e j  wdrożono 
przeciw  niemu dochodzenie wstępne, postępowanie dyscyplinarne, 
lub karno-sądowe.

Prócz powyższych wypadków, w  których urzędnik ma obo
w iązek sarn się w yłączyć, rozporządzenie o postępowaniu admini
stracyjnym  przewiduje, że p r z e ł o ż o n y  może w yłączyć pod
władnego urzędnika, jeże li uzna to za potrzebne ze względu na 
i n t e r e s  p u b l i c z n y .

Ponieważ ewentualne uzasadnione zarzuty stronniczości w  za
łatwieniu sp iaw y m ogłyby podważyć au to^ te t i powagę wdadzy, 
w ydaje  się, że gdyby załatwienie sprawy przez pewnego urzędnika 
m ogło nasunąć obawę jego stronniczości w  tej sprawie, a zatem 
i powodować podnoszenie odnośnych zarzutów— wówczas powinno 
nastąpić w yłączen ie urzędnika przez przełożonego ze względu na 
inleres publiczny. Rozstrzygn ięcie ,kwestii zresztą, czy wzgląd na 
interes publiczny w ym aga w  konkretnym wypadku takiego zarzą
dzenia przełożonego, pozostaw ione jest jego  swobodnemu uznaniu.

2) Wedtug wyroku N  T  A. z 21 listopada 1930 r. 1. rej. 7042/29 Zb. 
wyr. Ni 306 A  posterunkowy policji maństwowej, który zbierał informacje, 
celom dostarczenia materiału faktycznego zużytkowanego następnie przez 
władcę 1 iriist.an.cji da. wydania orzeczenia, nie ma obowiązku wyłączyć się od 
czynności urządowyćh w  postępowaniu odwoławczym.
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Jakkolw iek rozporządzenie o post. adm .tego wyraźnie nie 
przewiduje, przyjąć należy, że urzędnik m o ż e  także i poza w y 
padkami wym ienionym i w art, 7 w yłączyć się od prowadzenia 
sprawy, w  której zachodzące okoliczności (nn. osobisty stosunek 
do jednej ze stron) krępow ałyby go w  bezstronnym załatwieniu 
sprawy. W  takim wypadku mógłby on zwrócić się do przełożonego 
o skorzystanie z om ów ionego w yże j uprawnienia do wyłączania 
podwładnych urzędników.

P o d o b n ie  s tro n a  Iud  o s o b a  in t e r e s o w a n a ,  n ie  m a ją c  w p r a w 
d z ie  p r a w a  d o  z g ła s z a n ia  fo r m a ln e g o  w n i o s k u  o  w y łą c z e n ie  
u r z ę d n ik a  ) -m oże  je d n a k  z a w ia d o m ić  p r z e ło ż o n e g o  o  o k o l i c z 
n o ś c ia c h , k lo r e  z d a n ie m  j e j  u z a s a d n ia ją  w y łą c z e n ie ,  c e le m  e w e n . 
tu a ln e g o  r o z w a ż e n ia  t e j  k w e s t i i  p r z e z  p r z e ło ż o n e g o .

Przy omawianiu wyłączenia urzędników administracyjnych 
nasuwa ,się zagadnienie, czy  w  pewnych wypadkach nie powinno 
następować w yłączen ie c a ł e g o  u r z ę d u  od zaiatw ienia dane 
sprawy, a w  szczególności, czy nie powinno to zachodzić w  tych 
wypadkach, gdy jedna z przyczyn wyłączenia odnosi się do osoby 
p r z e ł o ż o n e g o  danego urzędu W  wypadkach takich poru- 
czenie załatwienia danej sprawy jednemu z urzędników tego 
urzędu (np. podwładnemu starosty, który się w yłączył), nie po
winno nastąpić zarówno z obaw y o stronniczość jak i ze względu 
na w ym ogi dyscypliny służbowej oraz zależność herarchiezną 
urzędników od przełożonego. Poruszał ten problem swego czasu 
Dr Ludwik Bar w  „G azecie A dm in istrac ji4)", k tóry w idzi w yjście 
z powyższej sytuacji w  wyłączeniu np. nietylKO danego starosty 
ale i podległych mu urzędników na zasadzie ust. 2 art. 7 i w  prze
kazaniu spiawy np. sąsiedniemu staroście. Zaznacza jednak Dr Bar 
że praktyka rozstrzyga podobne w ypadk1 różnie —  przewa:;nię 
w  ten sposób, że w  sprawie, w  której jest np. interesowany sta
rosta, decyduje pod leg ły  mu urzędnik, działa jący zresztą „za  sta-  ̂
rostę' .

Dodać należy, że w  odióżnieniu od naszego rozporządzenia 
prawo o postępowaniu administracyjnym obowiązujące w  Jugo 
sławii 5) przewiduje możność wyłączania n ietylko poszczególnych 
urzędników, ale także i całego urzędu. Na tle przepisów  naszego 
prawa, zanim ewentualnie nie nastąpi w  tym kierunku jego  zmiana, 
można znaleźć w  w yżej om ówionych wypadkach tylko to wyjście, 
o którym wspomina Dr Bar, tj.. p rzy jęc ie  rozszerzającej interpre

») Wyrok N. T. A. z 22 marca 1935 1. rej. 442/30 O ,Pj A, Nr 1188.
4) Dr Ludw:k Bar ..Wyłączenie .organu w  postępowaniu administracyj

nym'' „Gazeta Administracji" N r 5 z 1936, str. 132 i nast.
5) Zobacz „Gazeta Administracji i Policji Państwowej" Nr 11 z 1933 r. 

str. 376 i nast.
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tacji art. 7 ust., 2, w yłączen ie na tej podstawie wszystkich urzęd. 
ników  danego urzędu i przekazanie sprawy innej równorzędnej 
w ładzy do załatwienia.

W  razie wyłączenia się urzędnika w zględnie w  razie wyłączenia 
go przez przełożonego, w yłączony pow inien być bezzw łocznie 
zastąpiony przez innego urzędnika, a do tego czasu może on 
przedsiębrać tylko te czynności, które nie cierpią zwłoki.

Pozostaje do om ówienia jeszcze kwestia następstw n iew y- 
łączenia się urzędnika i załatwienia przez niego danej sprawy 
adm inistracyjnej mimo istniejących przyczyn wyłączenia.

Otóż przede wszystkim  urzędnik, który w brew  przepisom art. 
7 ust. 1 mimo istnienia pow odów  wyłączenia wym ienionych w  tym 
przepisie, nie w yłączy  się, może być pociągn ięty z tego powodu 
do odpow iedzialności dyscyplinarnej.

Ponadto postępowanie administracyjne przeprowadzone w  ta
kim wypadku byłoby dotknięte i s t o t n ą  w a d l i w o ś c i ą ,  w obec 
czego odnośna decyzja  wydana p izez takiego uizędnika, w zględnie 
oparta na postępowaniu przez m ego przeprowadzonym, o ile  b y 
łaby ostateczną, podlegałaby uchyleniu w  postępowaniu przed 
N a jw yższym  Trybunałem Adm in istracy jnym 6). O ileby zaś de
cyz ją  odnośna nie była ostateczną i zostało od niej wniesione 
odwołanie, wówczas instancja odwoławcza powinna przy w yda
waniu decyzji odw oław czej wziąć z urzędu pod uwagę powyższą 
wadliwość, o ileby  zaś także postępowanie w yjaśn iające było 
przeprowadzone przez urzędnika podlegającego wyłączeniu, —  
zarządzić ponowne przeprowadzenie tego postępowania przez 
innego urzędnika.

Natomiast decyzja "wydana przez urzędnika podlegającego 
wyłączeniu (art. 7 ust. 1) nie może być uznaną za n i e w a ż n ą  
w  rozumieniu art. 101 rozp. o postępowaniu administracyjnym, 
przepis ten bowiem, w ylicza jąc w y c z e r p u j ą c o  wypadki n i e- 
w a ż  n o ś c i  decyzji, nie wym ienia wypadku, gdy decyzja została 
wydana przez urzędnika podlegającego wyłączemu.

W  tej kwestii Iserzon7) w ypow iada zapatrywanie, że decyzja 
wydana przez urzędnika w yłączonego z m ocy samej ustawy (ust. 
2 art. 7) jest n i e w a ż n ą ,  analogicznie jak nieważne jest orzecze
nie sądowe, wydane przez sąoziego w yłączonego z m ocy ustawy. 
Jeżeli w ięc —  jak w yw odzi Iserzon —  orzeczenie, wydane przez

6) Według wyroku N  T- A. z  24 marca 1937 r. 1. rej. 2830/35 0. P: A . 
Nr 2131 zaniechanie wyłączenia się urzędnika w  postępowaniu odwoławczym, 
mimo że brał on udział w  nizszej. instancji iw wydaniu zaskarżanej decyzji, po
woduje wadliwość postępowań a, niezależne od tego, czy strona w  toku 
postępowania administracyjnego domagała się wyłączenia.

7) I  s e r z o - n  — Postępowanie administracyjne — Komentarz, Kraków 
1937 r str, 22, 23.
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urzędniKa, który powinien się był w yłączyć, jest nieważne, jako 
wydane przez o igan  nieuprawniony do orzekania, to sprawa 
powinna być w  postępowaniu odwoław czym  skierowana do 
ponownego rozpoznania do tej instancji, której orzeczenie 
dotknięte jest nieważośeią. Załatw ienie m erytoryczne przez drugć 
instancję sprawy rozpoznanej w  pierwszej instancji przez urzęd
nika w yłączonego z m ocy prawa byłoby pozbawieniem  struny 
prawa do żądar.a, bv sprawa była rozpoznawana w  dwóch instan
cjach. Iserzon w ychodzi zatem z założenia, ze orzeczen ie I instancji 
należy w  danym wypadku uważać za nieważne, a w ięc za 
niebyłe.

Pow yższy pogląd nie wydaje się uzasadniony N iem ożna bo- 
w iem  w  pow yższym  wypadku sięgać do analogii z przepisów  ko
deksu postępowania cyw iln ego  o nieważności orzeczeń sądowych, 
skoro kwestia nieważności decyzji administracyjnych z o s t a ł ć  
u n o r m o w a n a  (odmiennie) przepisami rozporządzenia o postę. 
powaniu administracyjnym (art. 101), Które w ylicza jąc w yczerpu
jąco w ypadki nieważności, nie zahcza do nich wypadku, gdy 
decyzję  w ydał urzędnik podlegający wyłączeniu. B. M.
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W Z N O W IE N IE  P O S T Ę P O W A N IA  A D M IN ISTR A C YJN E G O
*

W znow ien ie postępowania oznacza, że sprawa zakończona 
decyzją, od której nie służy środek piawny, rozpatrywana jest 
pi zez w ładzę administracyjną ponownie w  zakresie ustalonym 
w  decyzji w znaw iającej postępowanie. Postępowanie może Dyć 
wznow ione tylko wtedy, gdy chodzi o decyzję, od k iorej n i e  
służy stronie środek prawny. Jeżeli przeto strona w  mvśl obo
wiązujących przepisów  uprawniona jesi do wniesienia odwołania, 
a termin, w yznaczony dla jego  wniesienia, jeszcze nie minal, nie 
ma podstaw do w znow ienia postępowania, pon iew aż strona ma 
jeszcze możność uzyskania w instancji odw oław czej zm iany za 
padłej decyzji. W znow ien ie  postępowania może w ięc nastąpić 
przede wszystkim  w stosunku do decyzyj p r a w o m o c n y c h .  - 
C zy  może ono nastąpić także w  stosunKu do decyzyj o s t a t e c z 
n y c h ,  a w ię c  'takich, na które służy stronie jeszcze skargi 
kasacyjna do N a jw yższego  Trybunału Adm inistracyjnego, jes 
rzeczą sporną. N iektórzy autorzy jak np. W . Kałusk i1), W . Supiń 
s k i2) i E. I s e r z o n s ą  zdania, że pod w yrażen iem  „nie służy 
środek prawdy", użytym  w  art. 95 prawa o postępowaniu admini
stracyjnym  dla określenia rodzaju decyzji, w  stosunku do której 
może nastąpić w znow ien ie postępowania, rozumieć należy rów 
nież skargę kasacyjną do N. T. A . W yn ika łoby stad, że wym ienieni 
autorzy uważają w znow ien ie postępowania za dopuszczalne tylko 
w  stosunku do decyzyj p r a w o m o c n y c h ,  nie zaś rów nież w  sto 
sunku do decyzyj o s t a t e c z n y c h .  Odmiennego zdania są np. 
Jerzy Stefan Lamgnod4), Z. K ru ger5) i Jerzy Pok rzyw m ck i6)

') ,,Postępowanie administracyjne11 — podręcznik — 1929.
_W) ..Postępowanie administracyjne11 — zarys .eorii -wraz z komentarzem — 

1937 r.
:!) ..Postępowanie administracyjne11 — komentarz —  1937 r.
P Glosa w  O PA Nr 1339
51 „ Wznowienie postępowania, zmiana oraz uchylenie decyzji według 

roizp. admin.11 —  Gazeta Administracji — 1936 r. Nr 19
6) ..Postępowanie administracyjne w  świetle orzecznictwa N. T. A .11 — 

1937 r.
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k tu r y  p o d n o s i,  ż e  s k a r g a  k a s a c y jn a  d o  N ,T .A .  n ie  m o ż e  z m ie 
n ić  n ic z e g o  w  u p r a w n ie n ia c h  w ła d z y  d o  w z n a w ia n ia  s p ra w  n a  
p o d s t a w ie  p o s t ę p o w a n ia  a d m in is t r a c y jn e g o .  N i e  ta jtą  b y ć  m u 
s ia ła  —  p is z e  P o k r z y w n ic k i  — r ó w n ie ż  in t e n c ja  u s ta w o d a w c y .  
N i e  n a le ż y  b o w ie m  s u g e r o w a ć  s ię  l i t e r a ln y m  b r z m ie n ie m  t e g o  
p r z e p is u , p o n ie w a ż  ta k a  r e d a k c ję  s p o t y k a m y  r ó w n ie ż  w. in n y c h  
a r t y k u ła c h  n a s z e g o  p o s t ę p o w a n ia  n p . w  art. 14 ust. 4, g d z ie  
u ż y to  w y r a ż e n ia  „ n ie  p r z y s łu g u je  ż a d e n  ś r o d e k  p r a w n v " ,  c h o 
c ia ż  n ie m a  w ą t p l iw o ś c i ,  ż e  w y r a ż e n ie  to  n ie  o d n o s i s ię  do s k a r 
g i d o  N.T.A . ,

Podzielam  Doglą-d, że w znow ienie postępowania nastąpić mo
że m etylko w  stosunku do decyzyj prawomocnych, lecz również 
w stosunku do decyzyj o s t a t e c z n y c h  Przemawia za 'tym 
m iędzy innymi i ta okoliczność, że w  myśl aait. 83 prawa 
o N .T .A .7) Trybunał jako instancja kasacyjna oirzeka na pod
stawie stanu taktycznego, jak i okazuje się z akt, którym i lozipo- 
rządzała władza przy wydawaniu zaskarżonej decyzji i nie 
uwzględnia okoliczności lakitycznych i środków dowodowych, 
nie przytoczonych przed wydaniem  zaskarżonej decyzji. Stpona 
skarżąca nie ma w ięc możności osiągnięcia rozpatrzenia przez 
Tiybunal now ych istotnych • dla spraw y okoliczności faktycznych 
lub now ych środków  dowodowych, które w yszły  na jaw  dopierc 
po wydaniu decyzji, wskutek czegu strona Raź swej w iny  nie 
mogła powołać się na nie w  toku postępowania adminiatracyj. 
nego Z drugiej zaś- strony art. 96 ust. 1 wyznacza stronie dk 
wniesienia podania, o wznowienie postępowania dw utygodn iowy 
termin od dnia, w  którym otizym ała Wiadomość o przyczynie 
uzasadniającej wznowienie. G dyby w ięc np. strona w  cztery 
tygodnie po doręczeniu ostatecznej decyzji dowiedziała się 
o istnieniu jakiegoś dokumentu świadczącego na je j korzyść, 
nie m ogłaby w  swej skardze do N .T .A . powołać się na ten now y 
środek dowodowy, a gdyby to uczyniła. Trybunał nie m ógłby 
tego dokumentu uwzględnić, ponieważ nie został on przytoczony 
p r z e d  wydaniem  zaskarżonej decyzji. —• Gdyby w ięc stanąć 
na stanowisku, że w znow ienie po stępowaniu może nastąpić tylkc 
w stosunku do decyzji p r a w o m o c n e j ,  wówczas w  przyto. 
czonym przykładzie strona musiałaby odczekać jeszcze przeszłe 
cztery tygodnie na uprawomocnienie się decyzji ostatecznej — 
termin bowiem  do wniesienia skargi kasacyjnej wynosi dwa 
miesiące —  a wówczas n ie  m o g ł a b y  już wnieść p"ośby 
o wznowienie postępowania, ponieważ od dnia otrzymania do
kumentu uzasadniającego w znow ienie m inęłoby już w ięcej niż 
dwa tygodnie. Ten praktyczny przykład w ykazu je wyraźnie,

T) P..z. 806 Dz. Ust. z 1932 r.
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że słusznosć jest po strome tych autorów, którzy twierdzą, że 
w znow iem e postępowania nastąpić może n ie iym o w  stosunku 
do decyzji prawomocnej, ale także w  stosunku do decyzji osta
tecznej m ezależm e od tego, czy  strona wniosła czy też nie w n io
sła skargi kasacyjnej, którą może zresztą każdego czasu cofnąć, 
jeżeli jej wniosek o w znow ien ie .postępowania został uw zględ
niony, a zaskarżona decyzja stała się przez to nieaktualna.

Tym  samym byłaby również rozstrzygnięta w  sensie pozy
tyw nym  kwestia, czy  może nastąpić w znow ien ie postępowania 
w  przypadku, gdy strona w ogó le  nie skorzystała w  swoim czasie 
z przy sługującego je j środka prawnego i przez to dopuściła do 
uprawomocnienia się decyzji czy to pierwszej instancji • czy  tez 
instancji odwoławczej.

Zanim przejdziem y do om ówienia warunków, od których pra
wo o postępowaniu administracyjnym uzależnia możność w zno
wienia postępowania, pozostaje jeszcze do wyjaśnienia kwestia, 
jak należy rozumieć użyty w  art. 95 zwrot, że w  przytoczonych 
tam warunkach „ m o ż e "  nastąpić w znow ien ie postępowania.

Zdaniem Z. K ru gera8) w ładza m u s i  w znow ić postępowanie, • 
jeże li zaistnieją ku temu warunki ękreślone w  tym artykule, 
gdyż w yraz „m oże" został tutaj u żyty  dla zaznaczenia, że w zno
w ien ie m o ż l i w e  i  jest jedynie w  przypadkach, w yliczonych  
w  art. 95. Na uzasadnioną prośbę strony władza zatem w i n n a  
wznowić postępowanie.

Takie samo stanowisko zajmuje, E. Iserzon a), k tóry podnosi, 
że om awiany zwrot nie. oznacza ,iż przy  zaistnieniu warunków 
wznow ienia w ładza na wniosek strony orzeka według swobod
nego uznania. Art. 95 nie stanowi bowiem, że w ł a d z a  może 
w znow ić postępowanie, lecz ze w  warunkach, określonych w  pkr. 
a, b oraz c art. 95 może nastąpić wznowienie. N ie  podobna prze
cież —  pisze Iserzion —  utrzymać w  m ocy np. decyzji spowo
dowanej sfałszowanym dokumentem.

J Pokrzyw m ckiem u l0) sprawa nie w ydaje się tak prosta, gdyż 
dosłowne brzmienie tego przepisu oraz istniejący w innych arty
kułach prawa u postępowaniu adnrnistracyjnym  materiał redakcyj. 
no-.porównawczy mogą do.piowadzie do zgoła odmiennych wrnios- 
ków  7daniem Pokrzywmickiego władza nie ma obowiązku orzec 
w znow ien ia  nawet wtedy, gdy istnieją warunki w ym ien ione w  art. 
95. W arunki te ograniczają w ładzę jedynie in faciendo i są wpro
wadzone w  celu zapewnienia pewnej stabilizacji i ochrony sto. 
sunkow prawnych. G dyby ustawodawca pragnął natożyć na w ła

b) W  pracy przytoczonej w  uwadze 5>.
®) W  swym komentarzu —  patrz uwagę 3.
l0) W  pracy przytoczonej w  uwadze 6.
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dzę obow iązek 'wznowienia postępowania ileKroć zachodzą w a
runki wym ienione w  art. 95, sform ułowałby swoją myśl inaczej —  
np. władza „w zn ow i" postępowanie —  albo w ładza ,-orzeknie' 
o w znow ieniu  postępowania. Za*taką interpretacją przem awia -— 
zdaniem Pokrzyw nickiego —  bizm ienie art 96 ust. 2, używ ają
cego również zwrotu „m oże" oraz inne artykuły jaK np. art. 101, 
ęo do którego jest chyba bezspornym, że chodzi tu o całkowite 
swobodne uznanie władzy. O czyw iście —  kończy Pokrzyw nicki -— 
swobodne uznanie w ładzy w  sprawach wznawianych nie może 
graniczyć z dowolnością i ewentualna odmowa wznow ienia po
winna znaleźć usazadnienie bądź w  decyzji w ładzy bądź w  aktach 
sprawy.

Osobiście przychylam  się do zapatrywania, że w  razie zaist
nienia warunków, przew idzianych w  art. 95, w ładzy nie wolno 
odmówić, jeże li s t r o n a  wnosi o w znow ien ie postępowania, 
a ze swobodnego uznania korzysta władza tylko wtedy, gdy chodzi 
o w znow ien ie postępowania z u r z ę d u  (ust. 2 art. 96).

*  Do takiego wniosKU doprowadzają następujące rozważania: 
Różnica poglądów, jak przedstaw iliśm y w yżej, powstała na tle 
werbalnej interpretacji użytego w  art. 95 zwrotu, że w  określo
nych tam warunkach „m oże" nastąpić w znow ien ie postępowania 
Opierając się t y l k o  na takiej interpretacji, nie dojdziem y do ża
dnego rezultatu, ponieważ do pewnego^ stopnia obie stiony mają 
rację. N a leży  przeto postawić sob:e pytanie, w  jakim  celu przepisy 
art. 95 zostały stworzone i jaka wyn ika stąd intencia ustawodawcy. 
Otóż, celem tych przepisów jest m ew ątpliw ie um ożliw ienie stronie 
osiągnięcia drogą wznow ienia postępowania z m i a n y  decyzji, 
od której nie służy je j już środek prawny w  administracyjnym 
tofcu instancji. C zy  cel ten może być przez stronę osiągn ięty 
także na innej drodze? i— W  pewnych warunkach tak. —  W  mysi 
bowiem  art.. 100 zmieniane być mogą na wniosek strony decyzje 
prawomocne, o ile z decyzji tych nie nabyły praw  inne osobv lub 
też o ile osoby te godzą ,się na zmianę decyzji oraz o ile zmianie 
takiej nie sp izeciw iają się ustawy. Ostateczne zaś decyzje mogą 
być zmieniane na zasadzie ust. 2 art. 90 po wniesieniu przez 
stronę skargi kasacyjnej do N. T  A. W  obu przypadkach pow ody 
zmiany decyzji mogą być nairozmaitsze i to natury zarowno 
proceduralnej jak i m ervtorvcznej, ponieważ ustawodawca po- 
w odow  tych nie wym ienia. W  obu też -przypadkach działa władza 
niewątpliw ie według swobodnego uznania, w obec czego strona 
nie ma prawa żądać, aby jej wniosek, dążący do zm iany zapadłej 
decyzji, został przez w ładzę uwzględniony. —  Tymczasem okre
ślone w  art. 95 warunki, na jakich może nastąpić w znow ien ie 
postępowania, są tego rodzaju, że w  najżyw otniejszym  interesie 
strony, a często w interesie publicznym leży, aby strona drogą
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w znow ienia postępowania uzyskała możność osiągnięcia zmia
ny zapadłej decyzji. Chodzi tu przecież o takie przypadki, w  któ
rych decyzja spowodowana została przez sfałszowanie jakiegoś 
ważnego dla sprawy dokumentu 'albo przez fa łszyw e świadectwo, 
przekupstwo lub inny czyn karalny; dalej chodzi tu o decyzje, 
które wypadły dla strony niekorzystnie 7, tego powodu, że me 
miała ona możności zapoznania w ładzy w  toku postępowania 
z pewnym i okolicznościami faktycznym i lilb środkami dowodo
wym i, ponieważ dowiedziała się o ich istnieniu dopiero po za
padnięciu decyzji; w reszcie chodzi tu o te przypadki w  których 
inna władza, rozstrzygająca pytan ie wstępne, zadecydowała o nim 
w  istotnych punktach odmiennie niż to przy jęła  w ładza orzekająca 
za podstawę swej decyzji. Krótko m ówiąc chodzi tu o decyzje 
któreby bez wątpienia w ypad ły zupełnie inaczej, gdyby do^ 
kument nie został sfałszowany, gdyby nowe okoliczności lub 
dowody nie w yszły na jaw  dopiero po zapadnięciu decyzji, gdybv 
pytanie wstępne nie zostało inaczej rozstrzygnięteniż to przyjęła  
władza orzekająca, a zatem chodzi i decyzje, które pow inny u lec* 
zmianie. —  Fakt, że ustawodawca uzależnił w znow ien ie postępo 
wania ocl tak w yją tkow ych  warunków, wskazuje na to, że jego 
intencją było, ‘alby w razie zaistnienia jednego z tych warunków 
strona miała p r a w o  ż ą d a ć  wznow ienia postępowania, a władza 
nie mogła odmówić takiemu żądaniu, co w vłącza swobodne uzna
nie w ładzy i ogian icza je  do tych przypadków, których władza 
działa z urzędu a nie na wniosek strony.

W znow ien ie  postępowania, czy to na wniosek strony, czy  też 
z urzędu, może nastąpić tylko wówczas, gdy zachodzi jeden 
z warunków, wym ienionych w  pkt. a), b) oraiz c) art. 95. Postępo
wanie może być przeto wznowione, jeżeli decyzja spowodowane 
została przez sfałszowanie lub przedstaw ienie słaszowanego do
kumentu, przez fa łszyw e'św jadectw o. przekupstwo lub inny czvn 
karalny sądownie (pkt. a). •— D ecyzja  musi zatem być s p o w o -  
d o w  ani a przez jakiś czyn natury krymmalnej t. zn. ze czyn ter 
musiał w yw rzeć w p ł y w  na pod jęc ie danej decyzji; jeże li takiego 
w pływ a nie wywarł, nie ma podstaw do wznow ienia postępowania. 
Jeżeli w ięc np. świadek, przesłuchany w  toku postępowania 
złożył fa łszyw e zeznanie, lecz z akt sprawy wynika, ze mając 
do dyspozycji jeszcze inny materiał dowodowy, władza nie oparła 
swej decyzji na jego  zeznaniu, postępowanie nie może być wzno- 
wnione. Zaistniał wprawdzie w  tym pizypadku czyn karalny, 
lecz nie stoi on w  żadnym związku przyczynow ym  z wydaną 
przez w ładzę decyzją i dlatego brak podstaw do wznowienia po
stępowania.

Zacnodzi jeszcze pytanie, ,do kogo na leży ustalenie, czy w  da
nym przypadku popełn iony został czyn karalny. Czv ra? to ustalić
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władza administracyjna, orzekająca o wznowieniu, czy  też w iaści- 
w y  sąd karny w drodze prawom ocnego wyroku. —  Stwierdzić 
należy, że w p k L. a) aitt. 95 ustawodawca nie uzależnił w znow ienia 
postępowania od  stw ierdzenia popełnienia czynu karalnego w  dro 
dze w y] oku sądowego. Po w yliczen iu  przykładow o kilku prze. 
stępstw ustawodawca m ów i ogóln ie o innych czynach karalnycł 
sądownie, czyli o  takich czynach, które ś c i g a n e  są w  drodze 
karno-sądowei w  odróżnieniu od czynów  ściganych w inne^ 
drodze np. w  drodze postępowania karno-administracyjnego lub 
dyscyplinarnego. Ustaw odaw cy chodziło w ięc o k w a l i f i k a c j ę  
czynu karalnego, a nie o ustalenie zasady, że dopiero prawom ocny 
w y io k  .sądowy, stw ierdzający istnienie przestępstwa upoważnia 
w ładzę administracyjną do rozpatrywania wniosku o w znow ien ie 
postępowania. Przy rozstrzyganiu takiego wniosku kwestia, czy 
w  danym przypadku istnieje czyn k a ia ln y  oraz czy i jaki miał 
on y> pływ  na wydaną przez w ładzę decyzję, stanowi pytanie 
wstępne, które w ładza orzekająca o wznow ieniu  musi rozstrzygnąć 
zgodnie z przepisami art. 74 prawa o postępowaniu administra
cy jnym  —  Odmienne zapatrywanie W . K a łu sk iegoX1), oparte na 
powołanym  przez niego w yroku Sądu N ajw yższego  z 13. X Ii. 
1926 r,, a w ięc na w yroku wydanym  jeszcze .przed ogłoszeniem  
tego prawa, okazuje się nietrafne w  św ietle przepisów art. 95 
pkt. a) i art. 74. .->

Dalej może być w znow ione postępowanie, jeże li wy jdą na jau 
istotne dla sprawy nowe okoliczności faktyczne, kture istniał} 
iuż przy wydaniu decyzji lub nowe środka dowodowe, o ile oko li
czności te i środki w  toku postępowania nie były znane w ładz}' 
rozstrzygającej i nie m ogły być w ówczas powołane przez 
stronę zainteresowaną w e wznowieniu bez je j w in y  |pki. b art 
95). —  N ow e okoliczności faktyczne Iud  nowe srodk' dowodowe, 
na które powołu je się strona w  swym wniosku o w znow ien ie 
postępowania, muszą być dla sprawy i s t o t n e  t. zn. muszą być 
tego rodzaju, że zdolne są obalić m erytoryczną treść decyzji i .spo
w odow ać jej zmianę, co jest celem  w znow ienia postępowania 
Okoliczności i dow ody nieistotne nie mogą przeto stanowić pod 
staw y do w znow ien ia  postępowania poniew aż nie mogą przyczyn ić 
się do osiągnięcia tego celu. C zy  przytoczone przez stronę oko
liczności i dowody sa dla sprawy istotne, ocenia władza w łaściwa 
do orzeczenia w znow ienia ocenia ona również, czy  w yszły  one 
na jaw  dopiero pc zapadnięciu decyzji, ,rzy m e by ły  znane w ładzy 
rozstrzygającej i c zy  nie m ogły być przez .stronę powołane w  toku 
postępowania. O czyw iście decyzja w  tym w :g iędn ie  nie może być

i t )  W pracy przetoczonej w  uwadze 1).
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dowolna, lecz musi być wynikiem  tej oceny i znajdować uzasad
nienie w  faktycznym  stanie^sprawy 12).

Sporna jest kwestia, czy odnalezienie przez stronę zagubionego 
dokumentu, nie powołanego w  toku postępowama.. stanowi po
wód do wznowienia. |—  W ychodząc z założenia, że strona o istnie
niu dokumentu w iedzia ła  od chwili jego  wystaw ienia, że zatem 
nic nie stało na przeszkodzie do powołania się na ten dokument 
w  toku postępowania oraz że zagubienie dokumentu stanowi w inę 
strony, N a jw yższy  Trybunał A dm in istracy jny l3) doszedł do 
wniosku, że te okoliczności uzasadniają dostatecznie odmowę 
w iadzy uznania odnalezionego dokumentu za now y środek do- 
wudowy.

To stanowisko N. T. A , spotkało się j, krytuką St. H illbrichta 14) 
k tóry podnosi, że trudno zgodzić się z taką interpretacją pkt. b) 
art. 95. M ów iąc o niemożności powołania przez stronę środka 
dow odow ego, przepis ten ma n iew ątp liw ie na m yśli zarówno przy
padek, k iedy  sfrona o istnieniu pewnego środka dow odow ego 
w  ogóle nie w iedziała i dlatego powołać się nie mogła, jak i p rzy 
padek, gdy strona mając w praw dzie wiadomość o jego  istnieniu, 
puzbawiona była możności k o r z y s t a n i a  z dowodu np. dlatego, 
ze dowód ulegał zagubieniu. W kładanie na stronę obowiązku 
pow oływ an ia  się na dowód z którego korzystać nie może i od
mawianie je j prawa dio w znow ien ia postępowania z powodu nie- 
po wołania się na taki dowód, by łoby -—  zdaniem Hillbrichta —  
niczym  nieuzasadnioną bezcelow ą formalistyką. M ożność powołania 
środka dowodowego, o której m ówi pkt. b) art. 95, na leży -ozumiec 
w  znaczeniu możności s k o r z y s t a n i a  z niego. Zagubienie do
kumentu przez stronę, które w  komeretnym przypadku zaszło na 
długo przed wszczęciem  pertępowania w  danej sprawie, nie mo
gło —- zdaniem H illbrichta — stanowić w in y  strony, ponieważ po- 
jęc ie w iny  każe domniem ywać się istnienia pewnego obowiązku, 
k tóry  nie został wykonany. O ile —  zdaniem H illorirh ta  —  moża 
p izy jąć, że istnieje dla strony obow iązek starannego przechow y
wania dowodów, które zamierza w ykorzystać w  pewnym  określo
nym postępowaniu, o tyle trudno zgodzić się na to, że strona ma 
obow iązek przechowywania własnych dokumentów poza tym  
postępowaniem.

W  tym samym sensie co H illbricht w ypow iedzie li się rów nież 
np. J. Pok rzyw n ick i15) i E. Iserzor lC), k tóry  podnosi, że austriacka

12) INT. T. A. w  wyroku z  27 X  1930 r. L. rej. 1812/29 — ZW  297 A
13) Wyrok z 10. X II. 1934 r. L. rej. 2113 —  OPA 1133.
14) W  głosie do wyroku, przytoczonego w  uwadze 13).
15) W  pracy przytoczonej w  uwadze 6).
l e) W  swym  komenktrzu —  potrz uwaga 3).
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ustawa o postępowaniu administracyjnym z 21. V II. 1925 r., będąca 
p ierw ow zorem  naszego prawa, mówi w  § 68 w yraźn ie o „skorzy, 
staniu" z okoliczności taktycznej lub środka dowodowego.

Ze sw ej strony całkow icie podzielam poglądy wspomianych 
autorów, że możność p o w o ł a n i a  środka dowodow ego, o której 
m ów i pkt. b) art. 95, na leży rozumieć w  sensie możności s k o -  
s z y s t a n i a  z tego środka.

W reszc ie nastąpić może w znow ienie postępowania, jeże li w ła
dza administracyjna lub sądowa, w łaściwa dla rozstrzygniecie 
pytania wstępnego, zdecydowała o nim w istotnych punktach od 
miennie od oceny tego pytania, p rzy jęte j za podstawę decyzji 
(pkl. c) art. 95), —  Przy omawianiu art. 74 prawa o postępowaniu 
adm inistracyjnym 17) wspomnieliśmy, że orzekając co do istoty 
sprawy władza w pewnych przypadkach zmuszona jest do pod
dania w łasnej ocenie rów nież pytania wstępnego, w yłan iającego 
się w  toku postępowania, chociaż rozstrzygnięcie tego pytania 
należy do w łaściwości innej w ładzy adm inist-acyinej lub do 
kompetencji sądu. Zmuszona jest uczynić to m ianowicie wówczas 
gdy wydanie tym czasowej decyzji, uwarunkowanej późniejszym  
rozstrzygnięciem  pytania wstępnego przez w łaściwą władzę, jest 
n iem ożliwe oraz wówczas, gdy interes publiczny wvm aga natych
m iastowego wydania decyzji g łów nej bez czekania na rozstrzy
gnięcie pytania wstępnego p izez w łaściwą władzę, która pytanie 
to już rozpatruje. W  obu tych pizypadkacb zdarzyć .się może, że 
w ładza administracyjna lub sądowa pytanie wstepne rozstrzygnie 
inaczej niż to przyjęła  władza, która orzekając co do istoty sprawy, 
pytanie to poddała w łasnej ocenie. Jeżeli to nastąpi, w tedy  strona 
ma prawo domagania się w znow ienia postępowania.

W niosek o w znow ien ie postępowania musi być zawsze w n ie
siony do tej w ładzy, która wydała decyzję w  p ierwszej instancji, 
decydu je jednak o nim ta władza, klóra wydała d ecyz ję  w o s t a t 
n i e j  instancji. W ładzą  w łaściwą do w znow ien ia postępowania 
będzie przeto - z a z w y c z a j  ta władza, która orzekała w  sprawie 
jako instancja odwoławcza, zaś władza, która orzekała w  sprawie 
jako pierwsza instancja, w łaściwą będzie do w znow ienia postę
powania tylko w tedy, gdy wydana przez nią decyzja  wskutek 
mewniesienia odwołania stała się p iaw om ocna albo gdy decyzja 
ta w  myśl w yraźnego przepisu ustawowego była ostateczna.

W znow ien ia  postępowania domagać się może tylko ^soba, 
która w  poprzednim postępowaniu brała udział w  charakterze 
s t r o n y 18). Innvm  osobom zainteresowanym  prawo takie nie 
służy. , i

i ! )  Patrz „Gazeta Adm inistracji" 1946 r  N r 9 str. 474.
l8) W yrok N. T. A. z  19. V. 1926 r. L. rej. 690/24 —  ZW  884.
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Podanie w inne być w niesione w  ciągu dwóch tygodni od dnia, 
w  którym  strona otizym ała wiadomość o przyczyn ie uzasadnia
jącej w m yśl art. 95 w znow ien ie postępowania, przy czym strona 
musi udowodnić, że  termin ten został przez nią zachowany.

Jeżeli decyzja  spowodowana została przez sfałszowanie lub 
przedstaw ienie sfałszowanego dokumentu, przez fa łszyw e św ia
dectwo, przekupstwo I u d  inny czyn ka ia lny sądownie (pkt. a) 
art. 95), w znow ien ie postępowania nastąpić m oże w  k a ż d y m  
czasie, w  innych zaś przypadkach (pkt. b) oraz c) art 95) tylko 
wftedy, o ile od dnia uprawomocnienia się decyzji nie upłynęły 
jeszcze t r z y  lata.

W ym aga  jeszcze wyjaśn ienia kwestia t. zw. .„m ilczącego" lub 
■.domniemanego" w znow ienia postępowania, nazywanego taKŻe 
„rezygacją  z prawom ocności". —  W  tej .kwestii zaznaczyć należy 
przede wszystkim, że używanie określenia „m ilczące" czy też 
„domniem ane" w z n o w i e n i e  p o s t ę p o w a n i a  wydaje się 
n ieodpowiednie z Jego powodu, że według term inologii prawa o po
stępowaniu administracyjnym „w znow ien ie postępowania" ozna
cza pew ien .ściśle przez to prawo określony ,akt administracyjny, 
uwarunkowany zaistnieniem okoliczności wym ienionych w  art. 
95. Jeżeli te warunki nie zachodzą, nie można w znow ić postęoowa- 
nia i nie można wobec tego —• bez wprowadzenia pewnego zamętu 
po jęc iow ego —  .mówić o w znow ieniu  postępowania, a tymmniej 
o ,.-m ilczącym" lub „dom niem anym " wznowieniu, skoro ust. 2 art. 
97 przew idu je w ydan ie s p e c j a l n e j  decyzji o wznowieniu po
stępowania, zbędnej tylko wówczas, ,gdy w znaw iając postępowa
nie władza w yda je  jednocześnie nową decyz ję  na podstawie po
siadanych przez siebie akt bez prowadzenia dalszych dochodzeń.— 
Także określenie „rezygnacja  z prawom ocności" n ie w yda je  mi 
się odpowiednie, ponieważ odnosić ,się ono może tylko do tych 
spraw, która władza, rezygnując z powołania się na prawomocność 
poprzedniej decyzji, rozpatruje ponow nie n a  w n i o s e k  
s t r o n y ,  nie zaś z urzędu Przy ponownym  rozpatrywaniu sprawy 
z urzędu w ładza me m oże rezygnow ać z powołania się na prawo
mocność poprzedniej decyzji, skoro sama z w łasnej in ic ja tyw y  tę 
prawomocną decyzję zmienia lub uchyla. ,—  Diatego tez uważam, 
że o w znow ieniu  postępowania należy m ówić tylko wówczas, gdy 
chodzi o zastosowanie w  danym przypadku art. 95 w  innych na
tomiast przypadkach należy używ ać określenia -.ponowne roz
patrzen ie" lub „ponow ne rozstrzygn iecie" sp iaw v —  Uprości 
się też wówczas znakom cie kwetstia t. zw. .„m ilczącego (domnie
manego) 'wznowienia postępowania". Przestanie ona b o r ie m  
w  ogóle istnieć, gdyż prawo o postępowaniu administracyjnym 
n i e  p o z w a l a  na  milcząco w znow ien ie postępowania, p o z 



Nr 3 —-4 "Wznowienie postępowania administracyjnego 169

w a l a  natomiast W pewnych przypadkach na p o n o w n e  
r o z p a t r z e n i e  .sprawy, zakończonej prawom ocną decyzją, czy 
to na wniosek strony czy  ,tez z urzędu.

Kwestia „m ilczącego" w znow ien ia postępowania w yłon iła  się 
na tle w yroku  N ajw . Trybunahi A dm in istracy jnego19), z tctórego 
wynika, że jeżeli władza po uprawomocnieniu się decyzji przed
sięwzięła na skutek prośby strony pewne czynności urzędowe, 
zm ierzające do wyjaśn ienia stanu faktycznego, na którym  ta 
decyzja  była oparta, wówczas nie może pow oływ ać się na praw o
mocność poprzedniej decyzji p rzy  oddaleniu wniosku strony, o ile 
wspomiane czynności doprow adziły  do ujawnienia innego stanu 
faktycznego niż ten, na którym  oparta była poprzednia decyzja, 
lecz musi rozpatrzyć i rozstrzygnąć sprawę ponownie, opierając 
się na ujawnionym now ym  stanie faktycznym, a to diategc, żt 
fakt podjęcia przez władzę wspomnianych czynności uznać należy 
za w znow ien ie postępowania.

W  myśl wyżej przytoczonych uwag należałoDy w  tej prze. 
Trybunał ustalonej zasadzie w prowadzić tylko drobną poprawkę 
a m ianowicie zamiast w yrazów  „w znow en ie postępowania” użyć 
w yrazóW  „ponowne rozpatrywanie sprawy' Skoro bow iem  w  da
nym przypadku .nie zachodzą warunki, przew idziane w  art. 95, 
w ładzy nie wolno w znow ić postępowania ani form alnie w  drodze 
wydania specjalnej decyzji, ani też m ilcząco w  drodze podjęcia 
pewnych czynności. W oln o  natomiast w ładzy w  ,granicach prze
p isów  art. .99 i 100 ponownie sprawę rozpatrzyć i rozstrzygnąć 
a w m yśl przytoczonego w yroku  Trybunału obovriązana jest t< 
uczynic, jeżeli podjęte przez nią czynności wykażą, że stan fak 
tyczn y sprawy w  istotnych punktach jest inny niż to przyjęła  
władza w  swej poprzedniej decyzji.

Jak już wspomiano, o wznow ieniu  postępowania, czy to na 
Wniosek strony c z y  też z urzędu, rozstrzyga ita władza, która de
cydow ała w  sprawie w  ostatniej instancji. O ile w ładza ta, w zna
w ia jąc postępowanie, nie może jednocześnie w ydać nowe; de. 
cyz ji na podstaw ie akt, którym i .rozporządza, powinna orzec w  ja 
kim zakresie i w  kitńrej instancji ima nastąpić w znow ien ie postę
powania. W znow ien ie nie powinno ziatem rozciągać się na c a ł e  
postępowanie w  obu instancjach, lecz być ograniczone do za
kresu koniecznego z-.uwagi na powód w znow ien ia i charakter 
sprawy, a przeprowadzenie tego postępowania pow ierzone tej in
stancji, która się "w danym przypadku najlepiej do tego nadaje. 
Podkreślić należy, że władza, przeprowadzająca wznowionń' po 
stępowanie, w  m yśl w yraźnego przepisu ustawowego (ust. 2 art 
97) nie ma prawa powtarzać tych dochodzeń przeprowadzonych

in) Wyrok z 17. I. 1931 r I. rej. 2193 — Z d. Nr 338 A.



juz w  poprzednim  postępowaniu, które nie dotyczą powodu w zno
wienia. Jeżeli w ięc np. w znow ien ie postępowania nastąpiło z tego 
powodu, że dokument, na którym  m iędzy innym i dowodami oparm 
była poprzednia decyzja, okazał się sfałszowany, nie w olno w ładzy 
podczas w znow ionego postępowania przesłuchiwać świadków, 
dokonyw ać oględzin  na m iejscu i w  ogóle przeprowadzać pono
w n ie dochodzeń, które przeprowadzone juz zostały w  porzednim 
postępowaniu, chyba ze dochodzenia te dotyczą sfałszowanego 
dokumentu.

Przeciwko odrzuceniu podania o w znow ien ie postępowania 
służy stionie w  ciągu 14 dni od zawiadom ienia o odm owie odw o
łanie do w ładzy przełożonej (ust. 1 art. ,98) t. j. do tej w ładzy, 
której pudlega właaza odm awiająca w znow ien ia pod względem  
• s ł u ż b o w y m  nie zaś pod względem  osobowym. Jeżeli w ięc np. 
sprawa, o której w znow ien ie strona prosi, do tyczy  dziedziny re
form  rolnych, a w o jew oda  jeko władza, która orzekała w  sp iaw ie 
w ostatniej instancji, odrzucił wnmsek strony, odwołanie od jegć  
odmownej decyzji rozstrzyga M inister Roln ictwa i Reform  Rolnych 
ijako jego  w ładza przełożona służbowo, a nie M in ister Adm in i
stracji Publicznej, któremu w  tym przypadku podlega w ojew oda 
ty lko  pod względem  osobowym. N a  odmowną decyzję  w ładzy 
przełożonej ,■—  w  naszym przykładzie M inistra Rolnictwa i R. P —  
służy stronie w  m yśl art. 3 prawa o Najw- Trybunale Adm inistra
cyjnym  (poz. 806 Dz. Ust. z 1932 r.) skragć kasacyjna do N. T. A., 
ponieważ jego  decyzja  jest ostateczna w  toku instancji admini
stracyjnych. ,•—  Jeżeli zaś wniosek strony w  w znow ien ie postę
powania rozstrzygn ięty został odmownie przez resortow ego mi- 
inistra, ponfeważ sprawa, o której w znow ien ie strona się ubiega, 
decydowana była w  ostatniej instancji przez niego, w tedy nie 
śluzy Aronie już odwołanie, lecz tylko skarga do N. T. A.

Przeciwko decyzji, w znaw iającej postępowanie czy to  na w n io
sek strony czy też z urzędu, w  m yśl w yraźnego przepisu ustawo
w ego (ust. 2 art 98) nie ma o s o b n e g o  odwołania. Oznacza to, 
że odwołan ie od takiej decyzji m oże być wniesione tylko łącznie 
iz odwołaniem  od decyz ji co do istoty sprawy, która zapadnie po 
przeprowadzeniu w znow ionego postępowania.

Nasuwa się pytanie, jaki c h a r a k t e r  mają decyzje dotyczące 
wznow ienia postępowania.

Jeżeli chodzi o decyzje rozstrzygające o d m o w n i e  wniosek 
'strony o  w znow ien ie postępowania, n ie  m oże uiegać wątpliwości, 
iże są to decyz je  /główne w  rozumieniu art. 72. ponieważ kończą 
sprawę w  danej instancji.

Natom iast kwestia, do jak iej kategorii należy zaliczyć decy
zję w z n a w i a j ą c ą  postępowanie bądź z urzędu bądź na wniosek
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'strony, może w  św ietle orzecznictwa -Najw. Trybunału A dm in i
stracyjnego budzić pewne wątpliwości. W  w yroku bow iem  z 1. V I. 
1931 r. ’2u) N . T. A . orzekł, że „p iaw o  o postępowaniu administra
cy jnym  normuje tylko postępowanie przed władzami administra
cyjnym i, a nie przed N . T. A-, nie zmieniło w ięc  przepisów, według 
których każda decyzja, wydana przez o s t a t n i ą  instancję admini
stracyjną, jest zaskarżalna przed N. T. A , o ile ktos twierdzi, że 
decyzją tą naruszono jegu prawa, a ponieważ wznuwienie postę
powania może być w łaśnie taką decyzją- służy na nią stronie 
-skarga do N. T. A ."  —  Z poglądu w yrażonego w  tym  wyroku, 
w yn ika  zatem, że o ile w znow ien ie postępowania orzekła o s t a t- 
n i a instancja administracyjna, a strona czuje się tym pokrzyw 
dzona w swych prawach, może wnieść skargę do N. T  A . ■— 
Otóż, ust. 1 art. 97 głosi wyraźnie, że o w znow ien iu  postępowania 
rozstrzyga władza, która w  -sprawie wydała decyzję w  o s t a t 
n i e j  instancji. G dyby w ięc pójść po lin ii rozumowania Trybunału, 
należałoby dojść do wniosku, że decyzja w znaw iająca postępo
w anie nie może być w praw dzie zaczepiona w  drodze o s c b n e g o  
odwołan ia (ust. 2 art. 98), lecz m oże być z a w s z e  zaskarżona 
do N. T. A . N ie  można bow iem  przyjąć, by m ów iąc o „ostatn iej'' 
instancji administracyjnej, Trybunał miał na myśli ty lko te 
ie cy z je  w znaw iające postępowanie, które wydane zostały przez 
w ładzę naczelną (resortow ego ministraj. 'W ówczas bowiem  decyzja 
taka zm ieniałaby swój charakter i byłaby lub nie byłaby zaskar
żalna przed N. T. A., zależnie od tego  która władza ją wydała, czy 
resortow y minister, czy  też jedna z podległych mu Władz, co jest 
przecież nie do pomyślenia. —  W ob ec tego pogląd, jakoby de
cyz ja  wznaw iaiąca postępowanie była zaskarżalna do N. T. A , 
a w ięc  miała charakter decyzji o s t a t e c z n e j  w  adm inistracyj
nym toku instancji, nie da się utrzymać w obec brzm ienia ust. 2 
art. 98, pozw alającego w yraźn ;e na odwołanie, z czego wynika, że 
ustawodawca nie uważa takiej decyzji za ostateczną w  toku in
stancji administracyjnych.

To też Najw . Trybunał Adm in istracyjny w  późniejszym  w y 
roku z 13. III. 1934 r .21) odstąpił od swego poprzedniego poglądu 
4 stw ierdził że „z  przepisu ust. 2 art. 98, który głosi, że p rzec iw  
Hecv7ji w znaw iaiacej postępowanie nie ma osobnego odwołania, 
ijjfynika, że prawodawca traktuje taką decyzję jako Tlecyzję 
" i n c y d e n t a l n ą ,  którą wedłu? art. 84 można zaskarżyć tylko 
tącznie z odwołaniem  od decyzji głównej. D ecyzja  taka n i e  jest 
ostateczna w  toku postępowania administracyjnego i n i e  podlega 
zaskarżeniu przed Trybunałem".

2ft) L .  r e j  ,3981/29 —  ,Z W  410 A ,
2i )  L .  r e j .  6180/32 —  Z W  829 A .
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Do tych w yw od ów  Trybunału można dodać chyba ty lko to 
że decyzja  w znaw iająca postępowanie jest decyzją incydentalną, 
ponieważ ani nie załatwia istoty sprawy ani też nie kończy sprawy 
lw danej instancji, lecz rozstrzyga kw estię w yłan iającą się po za
padnięciu ostatecznej lob prawom ocnej decyzji, a m ianowicie 
(kwestię, czy  są czy też nie ma podstaw  do w znow ien ia  postępo 
Wania, określonych w  art y5. D ecyzja  ta odznacza się jednak od 
innych decyzji incydentalnych tą odrębnością, że chociaż zapada 
•p o decyzji głównej, n ie służy na nią skarga incydentalna (art. 
(84), lecz w  myśl przepisu specjalnego ( ust. 2 art. 98j tylko odw oła
c ie  łącznie z odwołaniem od decyzji pow ziętej na skutek w zno
w ien ia  postępowania. S T.
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REFORM A A D M IN IS TR A C JI PUBLICZNEJ W  JU G O SŁAW il

Konstytucja Jugosłowiańska z 31. I. 1946 r. wprowadza w ie lk ie  
zmiany do acmiinistraćji jugosłow iańskiej w  porównaniu z admi 
nistracją przedwojenną. W ed le  tej Konstytucji organami w ładzy 
państwowej w  m iejscowościach, obwodach, miastach, powiatach 
i okręgach są rady ludowe. Pady  w  m iejscowości w ybierane są 
na 2 lata, inne rady na lat 3. Do rad ludowych na leży  k ierow n ictw o 
działalności administracji terenu, w ydaw anie zarządzeń ogólnych 
w  ramach przepisów  prawa, ochrona porządku publicznego i usta
lanie podstaw gospodarki m iejscowej. Organami w ykonaw czym i 
rad ludowych są wybrane spośrod członków  rady k o m i t e t y  
wykonawcze, złożone z przewodniczącego, zastępcy, sekretarze 
i członkow. Kom itety w iejsk ie składają się tylko z przewodniczą
cego i sekretarza. W ażną zasadę organizacyjną podaie art. 113 
konstytucji, stanowiąc, że „organy w ykonaw cze i administracyjne 
rad ludowych pod lega ją  zarówno swym radom ludowym  jak i or. 
ganom w ykonaw czym  i adm inistracyjnym najwyższych organów* 
w ładzy państwa". Do kierowania różnymi działami admimstracj 
może rada ludowa powołać odpowiednie w ydzia ły  lub departamen
ty pod kierownictwem  kom itetów  wykonawczych. Departament} 
te i w vdzia ły  podlegają przy wykonyw aniu , sw ych  funkcji jedno 
cześnie komitetowi wykonawczem u, odpowiedniemu departamen
tow i w yższej rady ludowej oraz w łaściwem u ministrowi republiki-

J. St.
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O R G A N IZA C JA  SAM O R ZĄD U  N A  TERENIE O K U PA C Y JN Y M
NIEM IEC

Samorząd w radzieckiej strefie okupacyjnej N iem iec doznał 
gruntownych przemian, ze wzglądu na w prow adzenie nowego 
prawa sam orządowego dla gmin, t. zw. „dem okratycznej ustawy 
(konstytucji) gm innej". Ponadto opracowany jest już projekt „de- 
m okiatycznej ordynacji pow ia tow e j" w  sow ieckiej strefie okupa
cyjnej. W ed ług tego projektu reprezentantem ludności powiatu 
jest pochodzący z w yboru  sejmiK pow ia tow y. Do niego należą 
sprawy charakteru gospodarczego, kulturalnego i socjalnego, 
które p izyczyn ia ją  sią do podniesienia dobrobytu mieszkańców, 
a nie m ogą być spełnione przez gminę. Do zadań sejmiku należy 
również w ykonyw anie w ładzy po licy jnej. 'K ierow n ictw o sejmiku 
spoczywa w rękach prezydium, złożonego z przewodniczącego- 
zastępcy i sekretarza. Dla przygotow ania postanowień sejmiku, 
powołu je sejm ik w ydzia ły , w  skład któ iych  mogą wchodzić rów 
nież m ieszkańcy powiatu, nie będący członkami sejmiku. Do' wry_ 
działów, których powołan ie jest obow iązkow e na leży w ydzia ł 
główny, w ydzia ł gospodarczy w ydzia ł personalny i w ydzia ł gmin, 
który opracowuje zagadnienia zw iązane z regulacją pracy gmin. 
Organiem  w ykonaw czym  sejmiku jest r a d a ,  złożona ze starosty, 
jego  zastępcy i sześciu członków  rady. Rada ma za zadanie w y 
konywanie postanowień sejmiku. W szyscy  członkow ie rady 
(a w ięc i starosta) muszą posiadać zaufanie sejmiku. W yrażen ie 
„nadzór nad sam orządem ' zostało ze słownictwa projektu w y 
kreślone. Organ w yższego rzędu (sejm ik kra jow y) może jedyn ie 
uchylić nielegalne postanowienia sejmiku pow iatowego. Celowość 
działania sejmiku pow iatow ego zapewniona jest głównie drogą 
uzgodnień.

Sejmik w ybierany jest na trzy lata. Projekt przew idu je możność 
odwołania się do ogółu m ieszkańców powiatu dla rozstrzygnięcia 
pewnej kwestii. Na  czele wszystkich zadań sejmiku stoi troska 
o wykonanie ogólnych planów  gospodarczych.

Brytyjska okupacyjna strefa N iem iec również przeżyła retormę 
samorządu (I. J\‘ 1946, N iem iecka ordynacja gminna"). N a  w pro
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wadzonym  obecnie ustawodawstwie w yraźn ie odbijają się myśli 
organizacyjne angielskiego zarządu lokalnego. Ordynacja gminna 
(dia gmin wszelkich typów ) w  brytyjsk iej strefie okupacyjnej 
przew iduje, ze naczetnym organem gm iny jest wybieralna rada. 
Specjalnych organów w ykonaw czych  rada nie posiada. Burmistrz 
reprezentuje jedyn ie gminę, jak również należy do n iego przew o
dnictwo w  radzie i troska o przygotow an ie materiału obrad. 
Kom petencje jego  nie p izew yższa ją  formalnie w  w iększym  stop
niu kompetencji jak iegoko lw iek  członka rady. Łącznikiem  rady 
gminnej z biurem w ykonaw czym  gminy jest w ybrany spośród 
członków  rady w ydzia ł (o charakterze komisji rady). Faktyczne 
w ykonaw stw o i w łaściwy zarząd sprawami gminy należy do 
d y r e k t o r a ,  k tóry  jest t. zw. n iepolitycznym  naczelnym  
urzędnikiem gminy. Dyrektor w  każdej gminie musi posiadać aka
dem ickie wykształcenie. Dyrektorow i, jak również innym urzędni
kom na naczelnych stanowiskach w biurze gminy, zakazana jest 
wszelka aktywność polityczna na terenie gminy. Rada może zlecić 
dyrektorow i również pew ien  zakres swobodnego zarządu sprawami 
gm iny w granicach określoych uchwałą rady. Dyrektor iest urzęd
nikiem płatnym, praca burmistrza i członków  rady jest honorową. 
Rada reguluje zakres działalności gm iny i nadaje kierunek pracom 
gminy,
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PRZEGLĄD U S T A W O D A W S T W A .

Z działu administracji publicznej ogłoszone zostały 
w  Dzienniku Ustaw następujące przepisy:

Rozporządzenie Ministra Adm inistracji Publicznej z 15.1.1947 r. 
(Dz. U st N r 7, poz. 37), w yłącza jące g r o m a d ę  O k r ę g  z gminy 
W iejskiej W ietrzychow ice (pow. dąbrowski, w ojew . krakowskie 
i w łączające ją do gm m y w iejsk iej Gręboszów

Dekret z 3.I I.1947 r. o uznaniu w a ż n o ś c i  niektórych m a ł 
ż e ń s t w  i r o z w c d o w  obyw ateli polskich (Dz. Ust. Nr. 14 
poz. 51). —  Dekretem tym uznane zostały za ważne wobec Pań- 
stwa: 1) rozwody, udzielone na podstawie p iaw a radzieckiego 
obywatelom  polskim w  okresie od 1.IX.1939 r. do 29.1.1946 r. na 
obszarach, które z m ocy umowy o o o I s k o  .  radzieckiej granicy 
państwowej znalazły się w  granicach ZSRR, 2) małzeństiwo zaw ar
te przez obywatela polskiego w  okresie od 1.IX.1939 r. do 1.1. 
1946 r. na obszarze Rzeszy N iem ieck iej w  je j granicach z 1. X. 
1939 r., o ile n izy  jego  zawarciu zachowana została forma w ym a
gana przez przepisy w yznan iow e jednego z małżonków, 3) t. zw  
tajne śluby kościelne, zawarte podczas okupacji przez obyw ateli 
polskich na obszarze b. zaboru pruskiego. —- Orzeczeniom  rozw o
dowym, wym ienionym  pod 1), nadaje klauzulę wykonalności sąd 
ok ręgow y miejsca zamieszkania jednej ze stron w  Polsce. A k ty  
rozw odów  i małżeństw, w ym ienionych pod 1) i 2), wpisywane 
są do w łaściwych ksiąg stanu cyw ilnego w trybie art. 28 ust 1 
prawa o aktach stanu cyw ilnego t. j. za zezwoleniem  okręgowe 
w ładzy nadzorczej. Jeżeli zaś chodzi o małżeństwo, wymienione 

pod 3), to urzędnik stanu cyw ilnego obow iązany jest sporządzić 
akt małżeństwa na podstawie zaświadczenia w łaściw ego duchow
nego. Ponadto dekret postanawia- że m o ż e  być uznana ważność 
małżeństwa, zawartego przez obywatela polskiego na obszarze 
Rzeszy N iem ieck iej w  okresie od 1.IX . 1939 r. do 1.1.1946 r. przed 
oficerem  łącznikowym  w  obozie lub p ized  komendantem ooozu 
(z wyłączeniem  komendantów m ianowanych przez w ładze n ie
m ieckie), przy zastosowaniu trybu wskazanego w  art. 29 prawi
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l
0 aktach stanu cyw ilnego t. j. jeże li zawarcie małżeństwa w p i
sane zostanie na podstawie zarządzenia Ministra Adm inistracji 
Publicznej do ksiąg tego urzędu stanu cyw ilnego, w  którego 
okręgu małżonkowie m ieszkają w  czasie wydania zarządzenia 
Ministra. ^

Rozporządzenie M inistra Adm inistracji Publicznej z 18.1.1947 r. 
(Dz. Ust. Nr. 15, poz. 59), w yłącza jące z obszaru gm iny w iejsk iej 
Uście Solne (pow. bocheński, w oiew . krakowskie) gromady D rw i
nia, Grobla, Świniary, Trawniki, W o la  Drwińska i Zielona, a tw o
rzące z obszaru tych gromad g m i n ę  w i e j s k ą  D r w i n i a  
z siedzibą zarządu gminnego w  Drwini.

Rozporządzenie Ministra Adm inistracji Publicznej z 22.1.1947 r 
(Dz. Ust Nr. 15, poz. 60), w yłącza jące z gm iny w iejsk iej Lisia 
Góra (pow  tarnowski, w o je  w. krakowskie) g r o m a d ę  J o d 
ł o  w k a  i w łączające ją do gm iny w iejsk ie j Gummska.

Rozporządzenie Ministra Adm inistracji Publicznej z 18.1.1947 r. 
(Dz. Ust. N r 16 poz. 65), w yłącza jące z obszaru gminy w iejsk iej 
Bogucice (pow. bocheński, w ojew . krakowskie), gromady Racz
ków, Dziewin, Gawłówek, M ikluszow ice i W yżyce , a tworzące 
z ich obszaiu g m i n ę  W i e j s k ą  M i k l u s z o w i c e  z siedzibą 
zarzadu gminnego w  M ikluszowicacn.

Dekret z 28.1.1947 r. o e g z e k u c j i  a d m i n i s t r a c y j n e j  
. ś w i a d c z e ń  p i e n i ę ż n y c h  (Dz. Ust. Nr. 21, poz. 84). Dekret 
ten reguluje w  sposób szczegółow y egzekucję świadczeń p ie

niężnych w  drodze administracyjnej, uchylając w szelkie przepi
sy dotyczące przedm iotów w  nim normowanych, a w  szczególno
ści ustawę z 10.111 1932 r. o przejęciu egzekucji administracyjnej 
przez w ładze skarbowe oraz o postęnowaniu egzekucyjnym  władz 
skarbowychr (poz. 283 Dz. Ust.) oraz art. 24 —- 43 rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej o postępowaniu przymusowym w  admini
stracji (poz. 342 Dz.- Ust z 1928 r.). W  wykonaniu tego dekretr 
ogłoszone zostało jednocześnie rozporządzenie Rady M inistrów 
z 16.1.1947 r. (poz. 85 Dz. Ust.), mocą którego przymusowe ścią
ganie niektórych świadczeń pieniężnych poruczone zostało za
miast władzom skarbowym organom w ykonaw czym  gmin m iej
skich i w iejskich wzgl. wydziałom  w ykonawczym  komisyj uzdro
w iskow ych Gminy ściągają świadczenia na rzecz zw iązków  sa
morządu terytorialnego i ich instytucji oraz na rzecz Powszecn- 
nego Zakładu Ubezpieczeń W zajem nych z tytułu składek, a także 
św iadczenia z tytułu kar pieniężnych i grzyw ien, nakładanych 
przez władze administracji ogoilnej; komisje zaś uzdrowiskowe 
ściągają świadczenia piem ężne z tytułu taks, opłat i kar na rzecz 
funduszu kuracyjnego, pobieranych na podstawie art. 34 pkt 2
1 art. 35 pkt. 6 ustawy o uzdrowiskach (poz. 25 4 Dz. Ust. z 1922 r. 
i poz. 331 Dz. Ust. z 1928 r.).
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Dwa rozporządzenia w ykonaw cze M in istrów  Adm inistracji 
Publicznej i Ziem  Odzyskanych z 20.1.1947 r. do dekretu o p o 
d a t k a c h  k o m u n a l n y c h  (Dz_ Ust. Nr. 25, poz. 96 i 97). 
P ierwsze z tych rozporządzeń wyjaśn ia i rozw ija  szereg arty
kułów wspomnianego dekretu, dm gie zaś ustala na rok 1945 nor
mę podstawową dla wym iaru podatku gruntowego w  poszczegól
nych powiatach oraz przeciętną cenę 1 kwintala żyta.

Rozporządzenie w ykonaw cze M in istrów  Adm inistracji Punli- 
czenej i Ziem Odzyskanych z 20. I. 1947 r. do dekretu o f i n a n  
sach k o m u n a l n y c h  (Dz. Ust. N r 25 poz 96), uzupełniające 
przepisy tego dekretu.
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PRZEGLĄD CZASOPISM I W YDAW NICTW

„Rada Narodowa11 .Nr. 4 i 5/6 z lutego br.

Nr 4 „Rady Narodowej" zawiera między innymi artykuł Adama 
Wendla „Czym była Krajowa Rada Narodowa", omawiający ogólnie 
kierunki i wyniki działalności Krajowej Rady Narodowej, która wobec 
przeprowadzenia wyborów do Sejmu Ustawodawczego przestała obecnie 
istnieć, a która w najtrudniejszych warunkach odbudowy Państwa do
konała doniosłych posunięć tak w zakresie politycznym, jak i w azie 
dżinie przebudowy ustrojowej Państwa. P. Segalewicz omawia kompe
tencje Nadzwyczajnych Komisji Mieszkaniowych, Inż. Zofia Łupińska 
„Zadania Rad Narodowych w  dziedzinie rozwiązania problemu siły po
ciągowej w rolnictwie", poza tym inne artykuły poświęcone są omówie
niu aktualnych problemów samorządowych (między innymi artykuł 
A  Nitribitta o obowiązkowych zadaniach i czynnościach gmin).

Nr. 5/6 (podwójny) zawiera między innymi następujące artykuły 
Dr. Edwarda Grabowskiego „Ważniejsze ustawy i dekrety wydane w ro
ku 194tj", Joanny Federowicz „Ulgi podatkowe dla repatriantów i osad
ników", A. Nitribitta „Zakres działania gminnych rad narodowych", oraz 
dalszy ciąg artykułu tegoż autora rozpoczętego w  numerze poprzednim 
o obowiązkowych zadaniach i czynnościach gmin. J. Morawska - M 'lle- 
lowa omawia sprawę prowadzenia przez wszystkie rady narodowe 
„Księgi uchwał", zwracając uwagę na doniosłość prowadzenia tej księ
gi. obrazującej działalność danej rady. Zygmunt Leski porusza zagad
nienia kontroli wykonywanej przez terenowe rady narodowe. W  arty
kule tym autor wprawdzie na wstępi<= zaznacza, że nie każda insty
tucja czy urząd nadaje się w praktyce do kontroli rad i że kontrole 
wymagające specjalnych kwalifikacyj powinny być raczej odsunięte 
na plan drugi, —  jednak mimo to jako „szczególnie wdzięczne pole 
dla Komisyj kontroli rad narodowych" wymienia między innymi kon
trolę działalności sądów, celem zbadania technicznej sprawności ich dzia
łania. Wydaje się, że tego rodzaju kontrola przede wszystkim wymaga
łaby owych specjalnych kwalifikacyj, o których autor na wstępie 
wspomina. W artykule „Przyczyny nieno-malnego funkcjonowania rad 
narodowych" S. Sitek wskazuie, że przyczynami tymi są głównie: nie-
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odpowiedni dobór ludzi w radach, ich bierność i brak inicjatywy, nie
znajomość przepisów prawnych dotyczących rąpl, oraz trudności czy
nione radom w ich działalności, zwłaszcza kontrolnej przez czynniki 
administracyjne. Z innych artykułów wymienić należy artykuł Juliana 
Faszczewskiego „Co i w jaki sposób gminna rada narodowa może zrobić 
w  ciągu najbliższego roku dla rozwoju gospodarczego i kultu ralnego 
swojej gminy" ^

„Demokratyczny Przegląd Prawniczy" (Nr. 1 —  2 za styczeń i lu
ty bież. roku).

Zeszyt zawiera miedzy innymi artykuł Henryka SwiątKowskiegc 
„Prawo w służbie narodu", w którym autor omawia sprawę unifikacji 
prawa polskiego, dając historyczny przegląd prac unifikacyjnych u nas 
od statutu wiślickiego począwszy i przedstawiając wyniki tych prac 
w  obecnym okresie. Ponadto przedstawia autor działalność Ministerstwa 
Sprawiedliwości, w zakresie podniesienia pozmmu studiów praymiczych 
oraz zamierzenia na przyszłość. Z dalszych artykułów wymienić należy: 
Władysława Witkowskiego „Ubezwłasnowolnienie", omawiający dane 
zagadnienie pod kątem przepisów prawa materialnego i formalnego, da
lej Aleksandra Woltera „Władza opiekuńcza"). Seweryna Szera „Nowi 
prawo rzeczowe", Józefa Ignacego Bielskiego „Nowe prawo spadkowe", 
Dr. Jana Wasilkowskiego „Zagadnienie kodyfikacji jednolitego prawa 
cywilnego", Ryszarda Artke „Unifikacja prawa dotyczącego odpowie
dzialności przedsiębiorstw komunikacyjnych za nieszczęśliwe wypadki", 
Dr, Zygmunta Fenicheia „Próba charakterystyki ustawodawstwa pol
skiego za okres 1944 —  1946, oraz artykuł Henryka Swiątkowskiegc 
poświęcony omówieniu działalności Jana Ostroroga (*1436 tl501) wy
bitnego prawnika polskiego, autora memoriału „Monumentum pro reipu- 
biicaę ordinatione" z 1477 r , który w memoriale tym podniósł międzv 
innymi postulat unifikacji prawa polskiego, zrealizowany dopierc 
obecnie.

„Państwo i Prawo" Nr. 2 (za luty 1947 r.).

Numer ten otwiera artykuł Mariana Muszkata i Jerzego Sawickiego 
„Odpowiedzialność Niemiec a nasze praw? do Ziem Odzyskanych", 
w którym autorzy uzasadniają nasze prawa do tj/ch ziem odpowiedzial
nością Niemiec za naruszenie zobowiązań międzynarodowych. Trzecia 
Rzesza powinna ponosić odpowiedzialność jako przestępca winny zbro
dni międzynarodowej, a do Rzeszy powinny być zastosowane środki 
zabezpieczające w formie pozbawienia jej baz wyjściowych do ewen
tualnej nowej agresji. Interesujący ten artykuł jest wyrazem nowych 
prądów w dziedzinie prawa międzynarodowego, które odpowiedzialność 
za zbrodnie międzynarodowe państw przenoszą na płaszczyznę odpowie
dzialności karnej przy wprowadzeniu specjalnych sankcyj, wzgiędme 
środków zabezpieczających.
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Mirosław Orłowski w artykule „Pojęci* gospodarki pianowej" pod
nosi, ze wszystkie siły działające w gospodarce wojennej z natury rze
czy wpływają na przekształcenie przedwojennego ustroju gospodarstwa 
narodowego w nowe dormy, które nawet po zakończeniu wojny ulegają 
petryfikacji i stają się elementami nowego ustroju w formie t. zw go
spodarki pianowej. Gospodarka planowa (w odróżnieniu od t. zw. go- 
spodarKi kierowanej oraz od bezpośredniego prowadzenia przez Pań
stwo poszczególnych gałęzi produkcji lub komunikacji) polega według 
definicji autora na takim ustroju, w którym całe gospodarstwo albo 
przyjnajmniej jego najgłówniejsze, kluczowe gałęzie prowadzone są 
przez jeden podmiot gospodarczy według jednolitego planu, Planowanie 
gospodarcze definiuje auror jako systematyczne uporządkowanie pew
nej grupy czynności ekonomicznych, stosownie ąo określonego celu 
z góry postawionego. Przedmiotem gospodarki jest gospodarstwo narodo
we w jego kluczowych gałęziach. Podmiotem planowania może być 
współcześnie jedyme państwo. Jako cel gospodarowania,«państwo po
stawić sobie może osiągnięcie maksymalnego potencjału gospodarczego 
na wypadek zbrojnego konfliktu, zapewnienie krajowi autarkii gospo
darczej, pełnego zatrudnienia i powszechnego dobrobytu.

Prof. J. Langrod w artykule ,,Uwagi o roli zwyczaju w prawie ad
ministracyjnym" (fragment z książki . ^Instytucje prawa administracyj
nego"), omawia zagadnienie uwzględniania w piawie administracyjnym 
zwyczajów i wskazuje na oddziaływanie ich na rozwój prawa admini
stracyjnego oraz wpływ zwyczaju na praktykę administracyjną i two
rzenie się „prawa zwyczajowego". Z innych artykułów wymienić na
leży: Dr. Stefana M. Grzybowskiego „Wynik pracy i piawa pracow 
nika na tle istoty stosunku pracy‘r, Jana Jakóba Litauera „Prawo mię
dzynarodowe prywatne w nowym włoskim kodeksie cywilnym", Dr. 
Emila Stanisława Rappaporta Niebezpieczeństwo „małych" katastrof 
kumunikacyjnych" (nowa wykładnia art. 215 KK), — w artykule tym 
autor dochodzi do wniosku, że szybka, niedozwolona jazda samochodo
wa winna być traktowana jako wynik świadomego ryzyka kierowcy, 
przy czym sprawca wypadku -wanien ponosić karę po myśli art. 215 
§ 1 k. k. Ponadto wymienić należy artykuły: Mieczysława Siewierskie
go „Czynnik rewizyjny w postępowaniu przed Sądem Najwyższym", 
oraz Dr. Mariana Muszkata „Wydawanie osób poszukiwanych lub ska
zanych za przestępstwa wojenne albo przestępstwa współpracy z nie
przyjacielem".

Zeszyt zawiera, jak zwykle, dział recenzyj, orzecznictwa Sądu Naj
wyższego i dodatek cywilistyczny.

„Życie Gospodarcze" (K a to w ic e ).

Ukazał się Nr. 5 (15 —  31 marca br.) tego pisma podającego, jak 
zawsze, szereg artykułów z dziedziny gospodarczej. Między innymi zwró
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cić należy uwagę na artykuł Marcina Głąba „Niepokojące wyniki 
v gospudarce samorządowej", w którym autor podnosi trudne warunki 
gospodarki samorządowej, wykazujące milionowe deficyty. Autor przy
pisuje to umniejszeniu źródeł dochodu samorządu wywołanego dekre
tem z 20 marca 1946 r. o podatkach komunalnych. Podczas gdy dawniej 
związki samorządowe czerpały większość swych dochodów z dodatków 
do podatków państwowych, —  to obecnie gminy pobierać mogą wyłącz
nie podatki od nieruchomości, gruntowy, od lokali, od publicznych za
baw i widowisk oraz od kopalń. Ponadto szereg przedsiębiorstw sa
morządowych zostało przejętych na własność przez ^aństwo (jak Elek
trownia warszawska), wobec czego przestały one być źródłem aochoau 
dla samorządu Życie i nowe ustawodawstwo narzuca przy tym sa
morządom nowe zadania i obciążenia. W tej sytuacji widza, autor ko
nieczność poddania gruntownej rewizji obecnego ustawodawstwa w kie
runku przyznania samorządom przedwojennych źródeł dochodu.

W związku z tym artykułem,, zaznaczyć należy, że jakkolwiek sy
tuacja gospodarcza samorządu, a zwłaszcza miast jest istotnie trudna, 
to jednak nie można zapominać, że dekret o podatkach komunalnych 
wszedł dopiero ostatnio w życie i że samorządy nie wyczerpały jeszcze 
wszelkich możliwości dochodowych na jego podstawie —  wobec czego 
definitywne wnioski co do wpływu tego dekretu na sytuację finanso
wą samorządów są na razie raczej przedwczesne.

Numer zawiera poza tym, jak zwykle, bogatą kronikę życia gospo
darczego.

„Tygodnik Gospodarczy". Wydawnictwo Izby Przemysłowo-Handlo
wej w Poznaniu, Administracja: Poznań, księgarnia Wł Wiiaka, ul. 
Kantaka 10

Pismo to poświęcone omawianiu aktualnych zagadnień gospodar
czych, przeznacza wiele miejsca między innymi sprawom podatkowym. 
Nadesłany nam Nr. 10 „Tygodnika gospodarczego" z 8 marca br. zawie
ra szereg artykułów z tej dziedziny, a miedzy innymi artykuł „Dzia
łalność naukowa, literacka i artystyczne a podatek dochodowy"^ opar
ty na dyrektywach zawartych w okólniku Ministerstwa Skarbu z 1? 
lipca 1946 r. Nr.. 436, dotyczącym kwestii opodatkowania dochodów 
z tej działalności. Numer zawiera też specjalny dział wyjaśnień w spra
wach skarbowych i księgowych.

„Gaz, Woda i Technika Sanitarna" — miesięcznik, organ Polskiego 
zrzeszenia gazowników, wodociągowcow i techników sanitarnych (War
szawa, ul Koszykowa 81).

Ukazały się Nr. 1 i 2 za styczeń i luty br. zawierające szereg arty
kułów mogących zainteresować zwłaszcza zarządy miast ze względu 
na poruszane problemy z dziedziny wodociągów, gazownictwa i kana
lizacji
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„Administracja i samorząd na Ziemiach Odzyskanych*4 (Poznań — 
Instytut zachodni, Sekcja piawna)

Ukazał się Nr. 6 — 7 tego czasopisma, zawierający artykuły: Ko
mana Stacheckiego „Opieka Społeczna na Ziemiach Zachodnich", Mgr 
Józefa Frieske „Samorządowe Biblioteki' powszechne" oraz Mgr. A. Ro- 
sochowicza „Zasady kasowo-rachunkowe w gminach miejskich". Po
nadto zeszyt zawiera dział bibliografii i recenzji.

„Wiadomości Statystyczne" Gł. Urzędu Statystycznego (Warszawa 
ul. Narbutta 33).

Ukazały się zeszyty Nr. 1 —  4 (za styczeń i luty br.)

W YDAW NICTW A NADESŁANE

Sprawozdanie Wyższej szkoły administracyjno-handlowej w Często
chowie za rok 1945/46. Częstochowa 1946 (67 str.).

Materiały Informacyjne Biura Studiów osadmczo-przesiedlcńczych
Zeszyt 1. Kraków 1946.

Wydawnictwo ma na celu zapełnienie luki, jaka istnieje dotychczas 
w dziedzinie informacyj statystycznych o Ziemiach Odzyskanych. Ze
szyt podaje dane odnoszące się do powierzchni i zaludnienia tych ziem, 
podziału zawodowego ludności oraz liczDy i powierzchni gospodarstw 
rolnych i leśnych.

Sprawozdania II i III Sesji Rady Naukowej dla zagadnień Ziem Od
zyskanych (Kraków, pl. Szczepański 5).

W Nr. 9 „Gazety Admimstracji" z 1946 r. zwróciliśmy uwagę na 
powyższe wydawnictwo i omówiliśmy zeszyt 1. publikacji II Sesji Ra 
dy Naukowej.

Obecnie otrzymaliśmy zeszyty 2 i 3 poświęcone problemom osad
nictwa.

Zeszyt 2 zawiera szereg artykułów omawiających poszczególne proble
my osadnictwa rolniczego. ^

Zeszyt 3 poświęcony jest problemom osadnictwa nierolniczego, i za
wiera następujące prace: Emi l  E h r l i c h ,  „O racjonalną sieć han
dlową na Ziemiach Odzyskanych", T a d e u s z  K u l i c k i  „Robot
nicze kolonie ogrodniczo-mieszkaniowe", J u l i a n  G o r y ń s k i  
„Warszawa jako przykład współzależności planowania odbudowy i ak
cji osadnictwa miejskiego", W a c ł a w  S k r z y w a n  „Rola samo • 
rządu gospodarczego i zawodowego na Ziemiach Odzyskanych", P a- 
w e ł  R y b i c k i  „Organizacja osadnictwa miejskiego na Ziemiach 
Odzyskanych w oparciu o samorząd gospodarczy"?* H a l i n a  S u k i e n 
ni  c k a „Uwagi w sprawach organizacji osadnictwa miejskiego"
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W serii publikacji prac III Sesji Rady Naukowej (odbytej w czerw
cu 1946 r.) ukazał się zeszyt 3 (163 str.), puświęcony również proble
mom usadnictwa nierolniczego, który zawiera referaty następujące. 
A n d r z e j  W i e r z b i c k i  „Problemy przemysłowe osadnictwa na 
Ziemiach Odz;%sK:anych", W i t a l i s  T a l e  j ko  „Rola urzędów za
trudnienia w akcji osadniczej", E m i l  E h r l i c h  „Zagadnienie osad
nictwa sił roboczych dla przemysłu, S t k n i s ł a w  R ó g  „Problem 
sił pracowniczych w  przemyśle Ziem Odzyskanych", E d w a r d  Ro- 
s e „Zagadnienie sił roboczych w przemyśle węglowym nowej Polski", 
S t a n i s ł a w  N i e n j i e r k o  „Aktualne zagadnienia planowania miast 
na Dolnym Śląsku, A d a m  A n d r z e j e w s k i  „Zagadnienie miesz
kaniowe miast", T a d e u s z  K a l i c k i  „Zagadnienie ogrodów dział
kowych na Ziemiach Odzyskanych

4
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1 | o p i n i e  i p o r a d y  p r a w n h

N iek tó re  zagadnienia kwaterunkowe.

Postanowienia dekretu z 'dnia 21 grudnia 1945 r. o publicznej 
gospodarce lokalarrr i kontroli najmu *) nasuwają niejednokrotnie 
W’ praktyce pewne wątpliwości. Będziemy sie starali niektóre z nich 
poniżej wyiaśnić i ułatwić w  ten sposób stosowanie przepisów  
dekretu, uwzględniając te wątpliwości, które zostały podniesione 
w  listach naszych czytelników  do Redakcji.

1. Zasadnicza w ątpliw ość nasuwa się niektórym  władzom kw a
terunkowym  w  kwestii, czy  w s z y s c y  posiadacze lokali m iesz
kalnych (główni lokatorzy i padnajemcy) w  m iejscowościach ob 
jętych publiczną gospodarką lokalami powinni w  m yśl przepisów  
dekretu uzyskać f o r m a l n y  n r z y d z i a ł  lokalu od w ładzy 
kwaterunkowej.

Otóż wspomniany dekret posląmawia wprawdzie, że w  m iej
scowościach objętych publiczną gospodarką lokalami prawo do 
zajm owania mieszkania mają jedyn ie osoby wym ienione w  art. 4) 
dekretu tj. osoby, które ze w zględu na w ykonyw an ie pracy 
zaw odow ej w  danej m iejscowości są z mą związane, oraz że 
zajm ować samodzielne mieszkania mogą te osoby tylko na pod
stawie przydziału w ładzy kwaterunkowej (art. 5), jednakowoż 
przepisy te oczyw iście obowiązują dopiero od dnia w ejścia de
kretu w  życ ie  tj. od dnia 13 lutego 1946 r., nie mają zatem w stecz
nej m ocy obowiązującej. W obec tego dopiero on pow yższego dnia 
począwszy samodzielne lokale mieszkalne w m iejscowościach ob
jętych publiczną gospodarką lokalami mogą być zajmowane tylko 
na oodstaw ie form alnego przydziału i tylko przez osoby mające 
prawo do p izydziału  lokalu w  danej m iejscowości. O sob y 'w ięc , 
które prawo tafcie mają tj. n a l e ż ą  d o  j e d n e j  z k a t e g o r i i  
o s ó b  w y m i e n i o n y c h  w  ar t .  4, które jednak j e s z c z e  
p r z e d  d n i e m  13 l u t e g o  1946 r. za ję ły  na podstawie jak ie 
gokolw iek  ważnego tytułuj jako w łaściciele, użytkowcy, najemcy,

1) Zobacz artykuły Dr Mar,ana Duszyńskiego w  Nr 2/3 4/6 „Gazety 
Administracji" z r. 1946 dotyczące uprawnień władz administracyjnych i po
stępowania w  prawach lokalowych.
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podmajemcy, lub na podstaw ie przydziału władz wydanego na 
zasadzie przepisów  poprzednio obowiązujących), nie mają oczy
wista potrzeby zwracać się do w ładzy kwaterunkowej o przydział 
tego już przez siebie legaln ie zajm owanego lokalu.

Natomiast osoby, które n i e  n a l e ż ą d o  żadnej z kategorii 
osób wym ienionych w  art. 4, choćby przed wejściem  w  życ ie  de
kretu zajm ow ały lokal na podstawie ważnego tytułu, nie maią 
od dnia 13 lutego 1946 r. począw szy według przepisów  dekretu 
prawa do zajmowania nadal danego lokalu. W  w yjątkow ych  w y 
padkach mogłyby- one prawo to uzyskać na podstawie decyzji 
m iejskiej (gminnej) rady narodowej w ydanej na zasadzie ust. 3 
art. 4 dekretu.

, O ileby  jednam prawa takiego w  tej drodze nie uzyskały, 
i o i l e b y  w  d a n e j  m i e j s c o w o ś c i  z a b r a k ł o  m i e s z 
k a ń  d l a  o s ó b  n a l e ż ą c y c h  d o  j e d n e j  z k a t e g o r y j  
w y m i e n i o n y c h  w  ar t .  4. —  m ogłyby być na podstaw ie art. 
25 lit. c) usunięte z zajm owanego mieszkania przy równoczesnym 
p r z y d z i e l e n i u  tego mieszkania osobie uprawnionej (art. 4).

Jednakowoż nawet w  okresie po wejściu w życie postanowień 
dekretu nie wszystkie osoby obowiązane są do uzyskiwania przy
działu lokali przez w ładzę kwaterunkową. M ianow icie w  m iej
scowościach objętych publiczną gospodarką lokalam i nawet w ra 
zie wprowadzenia tzw. norm zaludnienia (art. 7) dopuszczalny jest 
w o lny  podnajem pomieszczeń sublokatorskich, k tóry wym aga je. 
dynie p o t w i e r d z e n i a  w ładzy kwaterunkowej. W  wypadkacł 
tych zatem prawo danego sublokatora do zajmowania podnajmo
wanego przez n iego lokalu opiera ,się nie na p r z y d z i a l e ,  lecz 
na umowie podnajmu potw ierdzonej przez władzę.

W  m iejscowościach ob jętych zaś tylko publiczną kontrolą najmu 
dopuszczalny jest nadal zarówno w o lny  n a j e m  jak i podnajem 
lokali, z. tym ograniczeniem, że najem (nie podnajem) wym aga 
zatwierdzenia w ładzy kwaterunkowej.

2. W  jednym  z pism do Redakcji została podniesiona w ątpli
wość, czy  w  m iejscowościach objętych p u b l i c z n ą  k o n t r o l ą  
n a j m u  zarząd m iejski jako władza kwaterunkowa maże p r z y 
d z i e l i ć  lokal danemu reflektantow i w brew  w oli w łaściciela 
domu, czy też ograniczony jest jedyn ie do możności zatwierdzenia 
w zględnie odm owy zatwierdzenia u m ó w r n a j m u  zawartych
przez w łaściciela domu z najemcą.

Otóż w  m iejscowościach objętych publiczną kontrolą n a j m u  
m o ż e  n a s t ą p i  ć . p r z  y  d z i a ł  w o l n e g o  lokam  przez w ładzę 
kwaterunkową na podstawie art. 20 lit. a) dekretu, nawet w brew
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w oli w łaściciela domu, jeże li w zględy publiczne za tym  prze
m aw ia ją2).

Poza tvm  władza kwaterunkowa powołana jest na podstawie 
art 21. lit. c) dekretu do zatw ierdzenia w zględn ie odm owy zatw ier
dzenia każdej umowy n a j m u  zaw ieranej pi zez w łaścicieli (z a 
rządców) nieruchomości. Dekret nie wskazuje, w  jakich v rypad- 
kach nastąpić m oże odmowa zatw ierdzenia takiej umowy. Z prze
pisów dekretu wynika, że oam owa powinna nastąpić wówczas, gdy 
w ielkość danego mieszkania nie odpowiada normom przew idzia
nym w  przepisach kwaterunkowych wydanych przez miejską 
(gminną) radę narodową (art. 20 lit. b), a w ięc  gdyby np wbrew  
normom zawartym w  tych przepisach -właściciel domu zamierzał 
w ynająć samotnej osobie k i l k u p o k o j o w e  mieszkanie. Ponadto 
w ładza kwaterunkowa odm ówi zatwierdzenia pewnej umowy najmu 
również w  takim wypadku, gdyby w  braku innego w olnego lokalu 
w zględy publiczne wym agały p r z y d z i e l e n i a  tego lokalu innej 
osobie na podstawie art. 20 lit. a) (np. lekarzow i w  m iejscowości 
pozbawionej lekarza). Pudobnie gdyby np starał się o przydział 
w  danej m iejscowości urzędnik* pełn iący służbę w  tej m iejscowości, 
wówczas w  braku innego odnow iedniego wolnego lokalu, mogłaby 
władza kwaterunkowa przydzielić temu urzędnikowi pewne 
mieszkanie nawet wtedy, gdyby w łaściciel domu zamierzał je 
w ynająć komu innemu i zwrócił się do w ładzy kwaterunkowej 
o zatw ierdzenie odnośnej um owy najmu, a zarazem zatwierdzenia 
tej um owy odmówić

Zatw ierdzenie umowy najmu konieczne jest dla w a ż n o ś c i  
umowy (art, 21 lit. e), przez zatw ierdzenie je j jednak umowa ta 
nie traci charakteru um owy prywatno prawnej, wobec czego nie 
może być ona uważana za tytu ł-w ykonaw czy wr rozumieniu rozpo
rządzenia o postępuwaniu przymusowym  w  administracji.

3. Gdyby pewna osoba w brew  przepisom dekretu zajęła lokal 
m ieszkalny mimo braku zatwierdzenia umowy najmu przez w ładzę 
kwaterunkową, podlegałaby sankcji karnej z art. 37 lit. a) dekretu. 
Zarazem władza kwaterunkowa m iałaby możność spowodowania 
przymusowego usunięcia taniej osoby z danego lokalu m ieszkal
nego z tryb ie postępowania przym usowego w  administracji (Dz. 
Ust. z 1928 r. poz. 342) wraz z ewentualnymi sublokatorami, a to 
na podstawie art. 1 lit. a), art 3 lit. b) i art. 14 ust 1) lit. a) tegoż 
postępowania. Dekret nie przew idu je obowiązku w ładzy kw ate
runkowej do dostarczenia takiej osobie innego mieszkania, prze
ciwnie, według art. 39 zarząd m iejski (gminny) m o ż e  nawet

2) Zobacz artyKul „Uprawnienie władz admin stracyjnych w  aprawacł 
lokalowych" w  Nr 2/3 „Gazety Adm inistracji" z r. 1946 sir. .112.
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osobę u k a r a n ą  prawomocnym  orzeczeniem  za zajęcie lokalu 
bez uzyskania zatwierdzenia umowy najmu, pozbawić prawa 
p r z y d z i a ł u  lokalu w  danej m iejscowości.

Zauważyć jedn ik p rzy  'tym należy, że publiczna kontrola 
najmu nie odnosi się do u m ó w p o d n a j m u ,  wobec czego umowy
0 pudnajem mieszkania nie u legają zatwierdzeniu w ładz kwaterun
kowych. Brak zatem zatwierdzenia umowy podnajmu nie może 
oczyw iście uzasadniać eksmisji administracyjnej 'oodnajemcy.

4. Ponieważ p r z y d z i a ł  mieszkania przez w ładzę kwaterun
kową nie jest uzależniony od zgody w łaściciela domu, wobec tego 
władza kwaterunkowa może zezw olić osobom które uzyskały 
przydział mieszkań, na zamianę ich m iędzy sobą bez zgody w łaści
ciela domu. W  takim wypadku powinna władza kwaterunkowa 
furmalnie przydzielić odnośnym osobom uzyskane wskutek zamia
ny mieszkania.

5. Kwestia, czy głównemu lokatorow i w zględnie podnajemcy 
opuszczającemu mieszkanie, służy prawo zwrotu kosztów  remontu 
mieszkania, jest zagadnieniem prawa cyw ilnego, a rozstrzygnięcie 
je j wchodzi w  zakres wdaściwóści sądów powszechnych, nie zaś 
w ładz administracyjnych.

6. Przew idziane w  art. 29 lit, a) udzielanie przez w ojew ódzką 
komisję lokalow ą zezwoleń urzędom, w iadzom  itd., za złożenie 
wniosku o p r z y d z i a ł  lokalu odnosi się tak do lokali w  m iej
scowościach objętych publiczną gospodarką lokalami, jak
1 w  m iejscowościach objętych publiczną kontrolą najmu. Dekret 
nie uzależnia bow iem  udzielania tych zezwoień  od tego, w  jakiej 
m iejscowości lokal jest położony. Ponadto skoro przepis art. 20 
lit. a) przew idu je p r z y d z i e l a n i e  lokali również w  m iejsco
wościach objętych publiczna kontrolą najmu, przeto gdyby zaszła 
potrzeba przydzielenia w  tych m iejscowościach w olnego lokalu 
jednej z instytucji wym ienionych w  art. 29 lit. a), koniecznym 
byłoby  uzyskanie przez mą wym aganego w tym przepisie zezw o
lenia. Zarządzenie to nie ma wymieniać konkretnego lokalu, w vbor 
bowiem  odpow iedniego lokalu należy do w ładzy kwaterunkowej, 
lecz powinno stwierdzać jedyn ie d o p u s z c z a l n o ś ć  wystąpienia 
z odpowiednim  wnioskiem.

O ileby kilka instytucyj uzyskało takie zezwolen ie wówczas 
wojewódzka komisja lokalowa nowinna ustalić k o l e j n o ś ć ,  
w  jak iej odnośne wnioski mają być uwzględnione przez w ładzę 
kwaterunkową (art, 29 lit. b). Ustalenie tej kolejności byłoby 
zbędne jedyn ie wówczas, gdyby ilość w olnych lokali w  danej 
m iejscow ości wystarczała na równoczesne uwzględnienie w szyst
kich wniosków, tj. na p r z y d z i e l e n i e  lokali wszystkim  insty
tucjom, które zezwolen ie uzyskały. Ustalona p-zez w ojew ódzką
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komisję lokalową kolejność w iąże oczyw ista w ładzę Kwaterun- 
kową.

7 W  wypadku, gdyby w  m iejscowości ob jętej publiczną kon
trolą najmu w łaściciel domu zamierzał sam zająć w o l n e  m ieszka
nie w swoim domu, wówczas na zajęcie tego mieszkania nie 
potrzebowałby zezwolenia w ładzy kwaterunkowej, ani nie byłby 
zw iązany ograniczeniami co do w ielkości mieszkania wynikającym : 
z m iejscowych przepisów kwaterunkowych. Publiczna kontrola 
najmu bowiem, jak juz z samej nazw y wynika, wprowadza jedyn ie 
ograniczenia n a j m u  w o l n y c h  l o k a l i ,  zajęcie zaś mieszkania 
przez właściciela nie opiera się na umowie najmu, lecz wynika 
z jego prawa własności.

Jednakowoż należałoby stanąć na stanowisku, że nawet w łaści
ciel łomu nie m ógłby zająć dla siebie w o l n e g o  l o k a l u  
w  swoim domu wówczas, gdyby lokal ten był k o n ; e c z n y  nt 
publiczne potrzeby kwat ;runkewe państwowej w ładzy cyw ilnej, 
lub wojskowej albo w ładzy samorządowej, która uzyskam prze
w idziane w art. 29 lit. a) zezw olen ie na złożenie wniosku o p r z y .  
d z i a ł  lokalu, według bowiem art. 22 ust. 1 państwowe w ładze 
cyw ilne r w ojskow e oraz władze samorządowe mają prawo 
p i e r w s z e ń s t w a  do uzyskania przydziału lokal' na p u b -  
l i c z n e  p o t r z e b y  k w a t e r u n k o w e  p ized innymi osobami, 
a w ięc także i pierwszeństwo przed właścicielem  domu.

8. Co do kwestii, czy  zawarta umowa najmu lokalu podlegć 
opłacie stemplowej przed zatwierdzeniem  je j przez w ładzę kw a
terunkową, czy  też dopiero po zatwierdzeniu, to sprawa ta przed
stawia się następująco:

W  miejsce dawnych opłat stem plowych pobieranych na pod
stawie ustawy o opłatach stem plowych (poz. 404 Dz. Ust. z 1935 r 
pobierany jest obecnie podarek od nabycia praw m ajątkowych ' 
(dekret z 3 lutego 1947 r. Dz. Ust. poz. 106) wzgl. opłata skarbowa 
od podań i pism (dekret z 3 lu tego 1947 r. Dz. Ust. poz. 107). 
U m owy najmu podlegają podatkowi od nabycia praw majątkowych, 
a obow iązek podatkowy w myśl art. 6 ust. 2 odnośnego dekretu 
powstaje z chwilą sporządzenia pisma, stw ierdzającego zawarcie 
umowy najmu. O ile umowa najmu wymaga pod rygorem  nie -̂ 
ważności zatwierdzenia w ładzy kwaterunkowej, musi być uważana 
za zawartą pod wai unkiem zaw ieszającym . Odmowa zatwierdzenia 
powoduje uchylenie obowiązku podatKowego (art. 6 ust. 4 cyt. 
dekretu) i w  tym wypadku podatnik, k tóry podatek uiścił, może 
domagać się zwrotu zapłaconej kwoty, składając odpowiedn 
wniosek do Urzędu Skarbowego M i B.
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U lg i podai nowe dia gospodarstw rolnych ob jętych  postępowaruem
scaleniowym.

P y t a n i e .  Czy w  odniesienia do gospodarstw rolnych, ob ję 
tych postępowaniem  scaleniowym , może mieć zastosowanie ob
niżka podatku z art. 12 ust 2 dekretu z dnia 20 marca 1946 r. 
o podatkach komunalnych (Dz Ust, N r 19, poz. 128 1946 r.)?

O d p o w i e d ź .  N a leży  przede wszystkim  stwierdzić, ze przepis 
art, 12 ustawy z dnia 31 lipca 1923 r. o scalaniu gruntów przew i
dujący ulgi podatkowe dia osób, których grunta podlegają scaleniu, 
obecnie nie obowiązuje ponieważ został uchylony rozporządzeniem 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 4. X I. 36 r. o zmianie przepisów
0 państwowym  podatku gruntowym (poz. 593 Dz. Ust.), uchylo
nym z ko lei przez cytow any w  pytaniu dekret z dnia 20 marca 
1946 r. o podatkach komunalnych. Na m iejsce tach norm ustawo
dawca w prow adził art. 12 dekretu z dnia 29 marca 1946 r., który, 
m iędzy innymi, ustala, że ulgi podatkowe w  nim wskazane mogą 
być zastosowane do gospodarstw rolnych, „ p o w s t a ł y c h  
z p r z e b u d o w y  u s t r o j u  . r o l n e g o ' .

Zagadnienie w ięc sprowadza się do ustalenia pojęcia .,prze
budowy ustroju rolnego". Przebudowa ustroju rolnego, jest p o ję 
ciem ogólnym, pod które podpadają różne rodzaje i form y tej 
przebudowy, a w ięc zarówno reforma rolna, jak i scalenie gruntów 
(komasacja), likw idacja serwitutów (służebności) i t p. Definicja 
taka jest przyjętą i w literaturze fachowej (Parcelacja a reforma 
rolna, prof. Ludkiewicz, ,.Zagadnienie ustroju ro lnego" inż. St. 
Zdziarski). W  Encyklopedii prawa publicznego pod red. prof. Cy- 
bichowskiego, zagadnienie to w  tomie II na str. 843 zostało ujęte 
w  sposób następujący:

Demokratyzacja własności rolnej, przewidziana w cytowanej 
ustawie (t. j. w  ustawie o wykonaniu reform y rolnej) jest tylko 
jednym  z etapów szeroko pojętej akcji p r z e b u d o w y '  u s t r o j u  
rolnego. A kcja  ta wym aga równocześnie scalania gruntów lik w i
dacji serwitutów i wreszcie ścisłego unormowania granic mająt
ków  ziemskich. Na tym  również stanowisku stoi n iewątplivńe
1 fachow e M inisterstwo Roln ictwa i Reform  Rolnych, które z swvm  
statucie organizacyjnym  przew idziało Departament przebudowy 
ustroju iolnego, w  skład ktorego wchodzą W y d z ia ły  scaleniowy 
i likw idacji serwitutów.

Z tych w zględuw  na pytanie pow yższe należy odpow iedzieć
twierdząco. • J■ K.

*

Uprawnienie do poboru podatku od kopalń.

P y t a n i  ec.Zarzad jednej z gmin W ojew ództw a  Śląskiego za
pytuje, czy  W ojew ódzk i Zw iązek Sam orządowy jest uprawniony
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do poboiu części podatku od kopalń, w ym ierzonego na podstawie 
art. 33 dekretu o podatkach komunalnych.

O d p o w i e d ź :  W myśl dotychczasowego brzmienia ust 1 art. 
33 dekretu z dnia 20 marca 1946 r. o podatkach komunalnych (Dz 
U. R. P. N r 19, poz. 128) podatek od kopalń pobierany jest „na 
rzecz zw iązków  samorządowych, na których obszarze znajdują się 
kopaln ie  jak również na rzecz pobliskich zw iązków  samorządo
wych, w  których zamieszkują robotnicy tych kopalń

Ponieważ w  myśl art. 4 dekretu z dnia 20 marca 1946 r o f i 
nansach komunalnych (D. U. R. P. N r 19, poz. 129) w yrazy  
„zw iązk i samorządowe użyte bez bliższego określenia, oznaczają 
pow iatowe i w ojew ódzk ie zw iązki .samorządowe, jako też gminy 
w iejsk ie i miasta, przeto z przytoczonego w yże j brzmienia ust. 
1 art. 33 dekretu o podatkachc komunalnych możnaby wnioskować, 
że w ojew ódzk i zw iązek  samorządowy jest również uprawniony do 
poboru podatku od kopalń/ które znajdują się na jego  ooszarze.

Przeciw  temu w nioskow i przemawia jednak dalsze brzmienie 
cytow anego art. 33, gdyż w  myśl ust. 4 tegoż artykułu —- jeże li 
jest w ięce j zw iązków  samorządowych współuprawnionych do 
poboru i nie nastąpi m iędzy nimi porozumienie co do wysokości 
i sposobów pobierania podatku oraz co do podziału w p ływ ów  
podatkowych, to sp iaw ę rozstrzyga w ojew ódzka rada narodowa. 
Skoro w ięc w ojew ódzka rada narodowa —  organ ustro jowy w o je
w ódzkiego związku samorządowego ma rosfrzygać spór m iędzy 
związkam i sąmorządowymi, to w ojew . zw iązek sam orządowy me 
m ógłby być stroną w  tym  sporze, z czego wynikałoby, że n i e  
l e ż a ł o  w  intencjach ustawodawcy uprawnienie w ojew . zw. sam. 
do poboru podatku od kopalń.

Do takiej konkluzji prowadzi również brzmienie § 85 rozpo
rządzenia w ykonaw czego z unia 20 stycznia 1947 r (Dz. U R. P. 
N r 25, poz 96), w myśl którego, „ jeże li pow ia tow e zw iązki samo
rządowe i gm iny miejskie, nie w ydzie lone z tychże związków, 
bądź gm iny w iejskie, na których terenie znajduje się kopalnia, 
albo pobliskie zw iązki samorządowe, na których terenie zamiesz
kują robotnicy tej kopalni, uchw aliły pobór podatku od kopalń, 
wym iar i pobór podatku przeprowadzi w ydzia ł pow iatowy, na 
którego obszarze znajduje się kopalma i w ypłaci kwoty, przy
padające z tego tytułu uprawnionym związkom  samorządowym, 
w  om ówionym  przez nie terenie". Z brzmienia tego przepisu w y 
nika już jasno, że n ie  m i a n o  w  nim na myśli w ojew . związku 
sam. wśród uprawnionych do poboru podatku od kopalń samorzą
dowych

W szelkie jednak wątpliwości w  tej kwestii usunie projektowana 
nowela do dekretu o podatkach komunalnych z dnia 2 kwietnia
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r. b., która w dniach najbliższych ukaże ,się w  Dz. Ustaw (prawdo
podobnie w N -rze 32), a która ustępowi 1 art. 33 naaaje brzmienie 
następujące: „N a  rzecz gmin m iejskich i w iejskich oraz p o w i a 
t o w y c h  zw iązków  samorządowych, na których obszarze znajdują 
się kopalnie m inerałów, jak również na rzecz pobliskich gmin 
miejskich i w iejsk ich oraz p o w i a t o w y c h  zw iązków  samorzą
dowych w  których zamieszkują robotnicy tych kopalń, pobiert 
się podatek od kopalń". - A. H.

Nabywanie przez repatriantów  m ienia pon iem ieck iego  
i opuszczanego

W edług dekretu z 8 marca 1946 r. o majątkach opuszczonych 
i poniem ieckich (poz. 87 Dz. Ust.) m ienie opuszczone i pon iem iec
kie pozostaje w  dyspozycji w ładz państwowych, a w  szczególności 
U rzędów  Likw idacyjnych. W edług art. 9 i 12 tego dekretu Prezes 
Rady M inistrów  upoważniony został do unormowania w  drodze 
rozporządzenia organizacji U rzędów  Likw idacyjnych oraz ich 
uprawnień, a m iedzy innymi upiawnień do zbywania pow yższego 
m ienia i nadawania go osadnikom i repatriantom na własność.

Na tej podstawie Prezes Rady Ministrów rozporządzeniem 
z dnia 11 lipca 1946 r. (poz. 206 Dz. Ust.) unormował sprawę zby
wania (sprzedaży) przez okręgow e urzędy likw idacyjne rucnomo- 
&ci opuszczonych i poniem ieckich, a m iędzy innymi ruchomość 
dom owego użytku, ustalając sposób dokonywania tych sprzedaży 
i określając, którym  osobom służy pierwszeństwo do kupna tych 
ruchomości (§ 9). Do osób tycn należą w pierwszym  rzędzie re
patrianci

W spom iany dekret z 8 marca 1946 r. p izew idu je wypadki 
w  których posiadanie m ajątków  (mienia ruchomego' i nierucho
m ego) może być przyw rócone dawnym posiadaczom i określi 
tryb postępowania w  tych sprawach. Do załatw ienia wniosków  
o przyw rócen ie posiadania powotane są sądy grodzkie. Jak wynika 
z art 32 dekretu orzeczen ie .sądowe w  przedm iocie przywrócenia 
posiadania ma charakter jedyn ie tym czasow y i nie przesądzą 
o praw ie własności danego mienia. M im o wydania orzeczenia 
przez sąd, a ż  d o  c z a s u  u s t a l e n i a  t y t u ł u  w ł a s n o ś c i  
inne osoby, m ające równe lub lepsze prawa, mogą żądać zmiany 
w ydanego orzeczen ia i domagać się przywrócenia im posiaaania 
odnośnego mienia. Z żądaniem przy wrócen ia posiadania pozw ala 
dekret (art. 32) w ystępow ać tydko do czasu ustalenia tytułu 
własności, z czego wynika, że dawny posiadacz nie może dornagaę 
się przywrócenia posiadania od o b e c n e g o  w łaściciela  m ienia 
iten bowiem  ma w yłączne i najlepsze prawo do posiadania tego 
mienia.
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Konsekwentnie z tym dekret pow yższy postanawia w art. 
12 (zdanie ostatnie) że w  r a z i e  s p r z e d a ż y  m i e n i a ,  osoby, 
którym  m iałoby być przyw rócone posiadanie (dawni posiadacze 
w zględnie dawni w łaściciele), mają prawo jedyn ie d o  u z y s k a ,  
n e j  z e  s p r z e d a ż y  ceny k u p n a .  O soby te w  wynadku, gdy 
m ienie zostało sprzedane, nie mogą zatem domagać się p rzyw ró
cenia posiadania lecz  itylko wypłacenia im uzyskanej ceny kupna 
przez Państw ow y Urząd Likw idacyjny.

W  wypadku zatem, gdy na podstaw ie wspomnianego w yże j 
rozporządzenia Prezesa Rady M inistrów  z 11 lipca 1946 r. rucho
mości opuszczone iub poniem ieckie zostały sprzedane repatrian
tom, —- to dawny posiadacz, czy  dawny w łaściciel tych  ruchomości 
nie może już domagać się zwrócenia ich, lecz  może jedyn ie  żądać 
od Urzędu L ikw idacyjnego wypłacenia mu uzyskanej ze sprzedaży 
ceny kupna.

Pow yższe 'u norm ow an ie sprawy przez dekret jest ca łkow icie 
zgodne z postanowieniam i dekretu z 11 X. 1946 r. o praw ie rze^ 
czow ym  (poz. 329 Dz. Ust.), k tóry  przew idu je naoycie prawa 
własności rzeczy ruchomych we wszystkich wypadkach, gdy 
nabycie nastąpiło w  dobrej w ierze (art. 48).

Repatrianci zaś labyw a jący  takie rzeczy  od Państwa (Państwo
w ego Urzędu L ikw idacyjnego) n iew ątp liw ie muszą być uważam 
za nabyw ców  w dobrej w ierze. M. B.
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Diety i koszty podróży członków  organów  \vykanavrczych
1 pracow ników  zw iązków samorządu tejrytonalnego. W  mysi art.
2 dekretu z drua 19. X I. 1946 r. o dostosowaniu uposażeń w  zw ią- 
kach samorządń terytoria lnego do uposażenia pracow ników  pań
stw owych (Dz. U. R. P. N r 70 poz. 869) oraz § 17* rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolite j z dnia 30. X II. 1924 r. o dostosowa
niu uposażenia członków  zarządu i (pracowników zw iązków  ko 
munalnych do uposażenia funkcjonariuszów państwowych (Dz. U. 
R. P. N r 118 poz. 1073) d ie ty  i koszty podróży w  granicach Pań
stwa płatnych członków zarządu i pracow ników  zw iązków  samo
rządu terytorialnego oblicza się na tych samych zasadach jak d iety 
i koszty podróży lunkcjonanuszow  państw ow ych Sprawę diet 
i kosztów  podróży dla pracow ników  państwowych reguluje roz
porządzenie Rady M in istrów  z dnia 12. IX. 1945 r. o należnościach 
w razie pełnienia czynności służbowych poza zw yk lym miejscem 
służbow ym oraz w  razie przeniesienia na inne m iejsce srużbowe 
(Dz. U. R. P. N r 41, poz. 228) zm ieniane rozporządzeniem  Rady 
M inistrów  z dnia 5. IX . 1946 r. (Dz. U. R. P. N r 51 poz. 289). 
Ewentualne dalsze zmiany, jak ie  mogą być wprowadzone do tych 
przepisów, automatycznie odnosić się będą do członków  organów  
w ykonaw czych i pracow ników  zw iązków  samorządowych. M in i
sterstwo Adm inistracji Publicznej okólnikiem  N r 6 z dnia 25. I. 
1.947 r. podało do w iadom ości w o jew odów  interpretację M in ister
stwa Skarbu cytowanych w yże j przepisów. W yjaśn ien ie M inister
stwa Skarbu dotyczy sprawy zwrotu kosztów  podróży (m iejscówek) 
dodatku do diet na terenie Ziem  Odzyskanych, oraz m. st. W arsza
wy, Gdańska, Gdyni i powiatu morskiego, poza tym ustala w yso 
kość cen za obiady w  stołówkach oraz kosztów  noclegu.

A k c ja  przeciw  niszczeniu lasów, źwierząt i ryb. M im o okóln ików  
Ministerstwa Adm inistracji Publicznej: a) z dnia 13. II. 1946 r. 
Nr IV . A P  114/46 o zwalczaniu szkodnictwa leśnego (p. N r 4 — 6 
Gazety Adm inistracji z 1946 r. str. 328), b) N r 94 z dnia 10 X II 
1945 r. o zwalczaniu przestępstw  łow ieckich  (p. N i 1 Gazety A dm i
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nistracji z 1946 r. str. 74) i c) N r 73 z dnia 10. X II. 45 r. o ochronie 
rybostanu (Nr 1 G azety Adm inistracji z 1946 r. str. 73) —  nad
chodzą nadal 'a larm ujące w iadom ości o niszczeniu lasów, zw ie 
rzyn y  łownej i ryb w  wodach śródlądowych W  szczególności 
wyn iszczen ie lasów  przynosi szkody Skarbowi Państwa i powoduje 
trwałe zubożenie Kraju oraz naraża zarówno obecne,' jak i przy
szłe pokolenie na brak m ateriałów  drzewnych dla w ie lu  gałęzi 
przemysłu jak i dla budownictwa, a także w pływ a ujemnie na 
zmiany w  opadach atm osferycznych, co pociąga za sobą spadek 
urodzajów. W  związku z pow yższym  M inisterstwo Adm inistracji 
Publicznej okólnikiem  N r 7 z dnia 30. I. 1947 r. zarządziło co 
następuje:

1. N a leży  przeprowadzić akcję uświadamiającą we wszystkich 
powiatach, gminach i gromadach oraz wciągnąć do współdziałania 
organizacje społeczne.

2. Starostowie i w ó jtow ie  z okazji zjazdów  i zebrań przedsta
w ic ie li życ ia  gospodarczego, społecznego, w ładz sam orządowych 
i t. d. om ówią fatalne następstwa niszczenia lasów, zw ierząt 
i ryb.

3. N a leży  nakazać sołtysom zwołan ie zebrań gromadzkich 
i poinform owanie ludności o skutkach w yniszczenia dobra naro
dowego, jakim i są lasy, zw ierzęta  i ryby  oraz podanie do w iado
mości zebranym, że w  stosunku do .szkodników leśnych i kłuso
w ników  będą zastosowane najwyższe kary.

4. Starostowie osobiście dołożą starań w  celu nastawienia 
referatów  karnych w  kierunku .szybkiego, spraw ied liwego i suro: 
w ego nakładania kar za w/w wykroczenia.

5. W o jew od ow ie  i starostowie odbędą konferencje z k ierow n i
kami urzędów bezpieczeństwa. M. O., administracji lasów  pań
stwowych, skarbowości, celem  skoordynowania wspólnych w y 
siłków  w  akcji przeciw  niszczeniu lasów, zw ierzyn y  i ryb.

W  sprawie inspekcji samorządowych organów  wykonawczych. 
Okólnik Ministra Adm inistracji Publicznej N r 10 z dnia
3. II. 1947 r. wskazuje na wstępie na znaczenie inspekcji jako w aż
nego czynnika nadzoru bieżącego nad organami w ykonaw czym i 
samorządu terytorialnego. Na ten odcinek pracy w inni w y jew o - 
dow ie jako przew odniczący w ydzia łów  w ojew ódzk ich  oraz sta
rostow ie jako przew odn iczący w ydzia łów  pow iatow ych  zwrócić 
baczną uwagę.

Celem  sharmonizowania inspekcji z kontrolą społeczną, speb 
nianą przez rady narodowe, w inny w yd zia ły  w ojew ódzk ie  i p o 
w iatow e pozostawać w  tym  w zg lędzie  w  ścisłej łączności z pre
zydiam i tych rad. Inspektorzy w o jew ód zcy  w zględnie pow iatow i 
przed w yjazdem  na m iejsce są obowiązani zgłaszać się u prze
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wodniczących odnośnych ra^ narodowych celem  uzyskania zleceń 
i informacji.

Konieczna jest również jak najściślejsza współpiąca jsamoizą- 
dowych inspektorów w ojew ódzk ich  i1 pow iatow ych  z odpowiednim i 
komisjami kontroli społecznej oraz utrzym ywanie kontaktu z dele
gaturami Biuia Kontroli.

Plany inspekcji i m ateriały noinspekcyjne pow inny być prze
syłane przez w ojew ódzk ich  i pow ia tow ych  inspektorów samorzą
dowych prezydiom  w łaściw ych rad narodowych.

Z uwagi na szczupłość personelu inspekcyjnego zleca się do
konyw anie inspekcji częstotliwych choćby ze szkodą dla inspekcji 
generalnych, przy czym  inspektorzy winni badać administrację 
i gospodarkę zw iązków  sam orządowych i ich zakładów na miejscu 
p izede wszystkim  pod kątem w idzenia ich użyteczności dii a m iej
scow ego społeczeństwa oraz zwracac szczególną uwagę na stan 
księgowości.

W  dalszym ciągu okólnik zaleca potrzebę opracowyw ania 
półrocznych planów  inspekcji oraz ew idencji i sprawozdań 
z czynności inspekcyjnych, przy czym  podaje dane, jak ie zaw ierać 
ma ew idencja inspekcji dokonywanych przez w ojew ódzkich  inspe
ktorów  sam orządowych Dla pow ia tów  i miast w ydzie lonych  w inny 
być założone teczki, w  których by łyb y  przechow yw ane akta 
inspekcyjne w raz z arkuszami ew idencyjnym i. To samo ma zasto
sowanie do inspekcji pow iatow ej.

Okóln ik nakłada na w o jew odów  obow iązek przesyłania M in i
sterstwu planów  półrocznych w ojew ódzkich  inspekcji oraz kw ar
talnych sprawozdań o wykonaniu tych  planów  wraz z odpisami 
sprawozdań w ojew ódzkich  inspektorów samorządowych i wy- 
danych zarządzeń poinspekcyjnych. Podobnie mają w o jew odo
w ie  obow iązek przesyłania M inisterstwu kwartalnych sprawozdań
0 inspekcji pow iatow ej. ' ♦

W końcu okólnik podkreśla potrzebę przechowywania w  w y 
działach w ojew ódzk ich  i .skrupulatnego badania materiałów 
z inspekcji pow iatow ej.

O uprawnieniach do zalafwiania spraw osobowych. Uchylając 
obow iązujące dotychczas okólniki i pisma okólne, normujące 
zakres uprawnień w o jew odów  dn zaiaiw iania spraw osobowych 
funkcjonariuszów państwowych z etatu M inisterstwa Adm inistracji 
Publicznej, Ob. M inister okólnikiem  N r 11 z dnia 11. II. 1947 r. 
na zasadzie obow iązującego ustawodawstwa zarządził co nastę
puje: I. Do kompetencji M inistra Adm inistracji Publicznej za- 
jstrzeżone zostały następujące sprawy: a) nominacje, przeniesienia
1 zwoln ienia ze służby urzędników  tak stałych, jak i p row izo
rycznych, pobierających uposażenie od V II  gr. w zw yż; bj udzie
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lan ie zezwoleń  na zawieranie, zmianę i rozw iązyw an ie umów 
służbowych z pracownikam i kontraktowymi, k tórzy  otrzymują 
wynagrodzen ie odpow iadające Y l l  gr. upos funkcjonariuszów 
państwowych lub wyższą; c) awanse do w yższe j grupy uposażenia 
wszystkich urzędników i funkcjonariuszów niższych, oraz praco
w n ików  kontraktow ych bez uwzględu na posiadaną przez nich 
grupę uposażenia jak również przyznawanie dodatków  w yrów 
nawczych; dj przenoszenie w  .stan spoczynku urzędników, których 
m ianowanie zastrzeżone jest M in istrow i Adm inistracji Publicznej:
e) udzielanie zwoln ień od poziomu wykształcenia, obowiązku 
odbycia służby p rzygo tow aw cze j (praktyki) oraz obowiązku zło- 
żania egzam inów  praktycznych; f) ustanawianie składu kom isy 
dyscyplinarnych oraz tych kom isyj egzam inacyjnych, których 
ustanowienie jest zastrzeżone w ładzy naczelnej; g) udzielanie 
urlopów w ojew odom , a nadto innym funkcjonariuszom  w  grani
cach, w ychodzących poza ramy rozporządzenia z dnia 12. X II 
1930 r. o uprawnieniach w o jew odów  i starostów do udzielania 
urlopów podwładnym  funkcjonariuszom państwowym  (Dz. U. R. 
P. N r  2 z 1931 r. poz. 7) i h) w ydaw an ie decyzji w  przypadkach, 
określonych w art. 10 dekretu z dnia 14. V . 1946 r. o tym czasowym  
unormowaniu stosunku służbowego funkcjonariuszów  państwo
wych (Dz. U. R. U. N r 22 poz. 139). II. Załatw ianie spraw perso
nalnych, nie objętych pkt. I okólnika M inisterstwo przekazało 
w o jew odom  z tym  zastrzeżeniem, iż o każdym  w yznaczen iu  za
stępcy starosty, w  razie nieobsadzenia stanowiska w icestarosty 
należy n iezw łoczn ie zawiadom ić Ministerstwo, dołączając odpis 
(karty personalnej w yznaczonego urzędnika. Jakiekolw iek choćby 
czasowe pow ierzen ie obow iązków  służbowych z przekroczeniem  
określonych w yże j uprawnień w o jew odów  jest niedopuszczalne.

W prawadzemp  w  życ ie  dekretu z dnia 19. X I. 1946 r. o upo
sażeniu  w  samorządzie. O kóln ik M inistra Adm inistracji Publicznej 
N r 12 z dnia 7. II. 1947 r., w ydany w  porozumieniu z M inistrem 
Skarbu, W yjaśnia poszczególne przepisy dekretu z dnia 19. XI. 
1946 r. o dostosowaniu uposażeń w  związkach samorządu terytoria l
nego do uposażeń pracow ników  państwowych (Dz. U. R. P. N r  70, 
poz. 380), a w  szczególności omawia następujące kwestie*

1. kto podlega przepisom now ego dekretu uposażeniowego,
2. termin w ejścia w  życ ie  now ego dekretu,
3. zakres i sposób stosowania w  związkach samorządu tery

toria lnego przepisów  o uposażeniu pracow ników  państwowych,
4. zastosowanie przepisów  o uposażeniu pracow ników  służb 

specjalnych,
5. rew izja  statutu etatu stanowisk służbowych i redukcji,
6. zasady zaszeregowania,
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7. sposób obliczania uposażenia,
8. dodatek funkcyjny i dodatek służbowy,
9. dodatek w yrów naw czy,

10. zapomogi i renumeracje,
11. świadczenia w naturze,
12. uposażenie członków  zarządu zw iązków  m iędzykom unal

nych,
13. zm iany przepisów  uposażeniowych,
14. w ygaśn ięcie niektórych dotychczas obowiązujących przep i

sów  prawnych i okólników,
15. obow iązek przestrzegania nowych przepisów  uposażenio

wych. j
Okóln ik zwraca wkońcu uwagę, że stosownie do uchwały 

Rady M inistrów  z dnia 19 X II. 1946 r. przeciwko w innym  przekro. 
czenia przep isów  obow iązujących oraz ustalonych na ich podsta
w ie  zasad w dziedzin ie wynagrodzeń pracowniczych należy 
w drożyć postępowanie dyscyplinarne oraz karno-sądowe.

Zespolen ie biur wydziałów pow iatow ych ' ze starostwami 
OPaz b iur wydziałów w ojew ódzkich  z urzędami w ojew ódzkim i. 
Okóln ik M inistra Adm inistracji Publicznej N r 13 z dnia 12. II. 
1947 r. w ydan y w  porozum ieniu z Biurem Prezydialnym  K. R. N. 
i M inisterstwem  Skarbu zar-ządza przeniesienie wszystkich agend 
b iu row ych  i w ydzia łów  pow iatow ych  w  tych powiatach, gdzie to 
dotychczas nie nastąpiło, do .starostw i u tw orzenie w  nich spec
ja lnego działu (dział sam orządowy), obejm ującego wszystk ie 
fachowe czynności biur w ydzia łu  pow iatow ego.

Pracow nicy fachow i biur w ydzia łów  pow iatow ych  przydzie
leni do .starostw zachowują pod w zględem  prawno-służbowym  
charakter pracow ników  sam orządowych i są opłacani z funduszów 
pow ia tow ych  zw iązków  samorządowych.

Natom iast pom ocnicze czynności biurowe, nie w ym agające 
przygotow ania fachowo-sam orządowego, powinni w ykonyw ać 
.pracownicy starostw, opłacani ze Skarbu Państwa. Obsługa tech- 
n iczo-b iurow a powinna być. wspólna dla agend urzędowych jak 
i samorządowych.

Pracownikom  kancelaryjnym  likw idowanych biur należy 
pozostaw ić jednak charakter pracow ników  samorządowych, o ile 
służyli oni przed w ojną do dnia. 1. IX. 1939 r. w  samorządzie i są 
opłacani z funduszów samorządowych. W  razie opróżnienia ta
k iego stanowiska, należy —  w miarę potrzeby —  albo skasować je 
lub też o ile kredyty  pozwalają, wystąpić do Urzędu W o jew ó d z 
k iego o p rzy jęc ie  pracownika państwowego. Sprawa zespolenia 
w yd zia łów  w ojew ódzk ich  z urzędami w ojew ódzk im i nie wym aga 
żadnych zarządzeń, gdyż czynności biurowe w yd zia łów  w o je 
w ódzkich w ykonyw ane są w  urzędach w ojew ódzk ich  przez praco
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w n ików  państwowych, a odrębne biura w ydzia łów  wojewódzkich, 
nie istnieją.

Tw orzen ie stanowisk fachowych w  w ojew ódzk ich  w ydzia łach 
jest w  obecnej chw ili nierealne z uwagi na brak funduszów. 
Kwestia aparatu b iurow ego samorządu w o jew ódzk iego  zostanie 
unormowana dopiero w  przyszłym  jednolitym  ustawodawstw ie 
(Samorządowym.

Om aw iany problem jest częściow o aktualny w  w o jew ództw ie  
pomorskim  i poznańskim, z uwagi na fakt zatrudnienia pracow ni
ków  zlikw idow anych starostw kra jow ych  w  tych 2-ch urzędach 
w ojew ódzkich . P racow n icy ci wchodzą jako fachowe siły samo- 
irządowe w  skład w yd zia łów  sam orządowych tych urzędów  w o je 
wódzkich i .są opłacani z funduszów samorządowych.

Zarządzenia i w yjaśn ien ia  okólnika nie dotyczą pracow ników  
przedsiębiorstw  oraz zakładów  i urzędów  dobra publicznego, 
utrzym ywanych przez w o jew ódzk ie  i pow iatow e zw iązk i samo
rządowe. Tacy p racow n icy mają nadal charakter pracow ników  
sam orządowych i są opłacani z funduszów danego zw iązku po
w ia tow ego  w zględn ie w ojew ódzk iego.

Okóln ik zaw iera wkońcu zakaz zwiększania liczby  etatów.
Układ zb iorow y pracy  w  samorządowych przedsiębiorstwach 

i zakładach użyteczności publicznej. Przy okólniku Ministra 
Adm inistracji Publicznej N r 14 z dnia 14. II. 1947 r. został przesłany 
'w ojewodom  oraz prezydentom  m. st. W arszaw y i m. Łodzi w zo 
row y  układ zb iorow y pracy dla .samorządowych przedsiębiorstw  
i zakładów  użyteczności publicznej w raz z instrukcją o zaszere-' 
gowaniu pracow ników  fizycznych , taryfą płac i dodatków  lokal-', 
nych oraz ogólnym i zasadami prem iowania pracow ników  fizycz-j 
nych.

Regulam iny prem iowania mają być opracowane przez kiero-* 
w n ictw o zakładu pracy w  porozum ieniu ze związkam i zaw odo
w ym i i przedstawione do zatw ierdzenia zarządowi związku samo
rządowego, utrzym ującego dany zakład pracy.

Regulam iny prem iowania mają być przed zatw ierdzen iem  
przedkładane do w glądu  i zaopin iow ania w ydzia łom  w ojew ódzkim . 
W  razie zachodzących w ątpliw ości w inny być regulam iny pre-j 
m iowania przedstawiane M inisterstwu Adm inistracji Publicznej' 
celem  w ydan ia wskazówek.

Okólnik, nakłada na w o jew od ów  obow iązek  składania sprawo
zdań w  terminach 2 m iesięcznycn o pracy w ydzia łów  w o jew ódz
kich w  om awianej kwestii.

O  ile chodzi o w ynagrodzen ie, prem iowanie i zaszeregow anie 
p racow n ików  um ysłowych w  sam orządowych zakładach użytecz
ności publicznej, należy (stosować zasady zawarte w  uchwałach 
Komitetu Ekonom icznego Rady M in istrów  z dnia 3. I. 1947 r.
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w odniesieniu do (pracowników  um ysłowych w  przem yśle pań
stwowym . ■

Przy wprowadzaniu  now ych  /układów zb iorow ych  pracy zaleca 
okóln ik następujące w ytyczne:

1. ;W  wypadkach znacznych odchyleń istn iejących układów 
zb iorow ych  od układu w zorow ego  z uszczerbkiem dla finansów  
zw iązków  samorządowych, na leży porozum ieć się z M inisterstwem  
Adm inistracji Publicznej za pośrednictwem swych władz nadzor
czych co do ewentualnego w ypow iedzen ia  układów w  całości lub 
w  części. Drobne odchylenia na korzyść pracow ników  nie pow inny 
być powodem  do w ypow iadania układów.

2. W  wypadku, gdyby ostatnio w ypłacone uposażenie praco
w ników  było w yższe od .upozażenia obliczonego w/g now ego 
układu Zbiorowego łącznie z wszystkim i dodatkam i i ewentualną 
premią, pracow n icy  tacy  otrzymują dodatek w yrów naw czy. Ten 
dodatek nie przysługuje w zględnie ulega zmniejszeniu w  razie 
awansu pracow nika lub o,gólnej podw yżk i uposażeń,

Dodatek w yrów n aw czy  dla pracow ników  um ysłowych nie może 
przekraczać 7.000.’—• zł.

3. Łączna kw ota w ynagrodzen ia pracownika um ysłowego wraz 
z ewentualnym  dodatkiem w yrów naw czym  nie może przekraczać 
30.000.—• zł. m iesięcznie (brutto). Ta najwyższa stawka może 
zresztą być w  praktyce stosowana .tylko w  przedsięb iorstwach 
wielkich, w ym agających  w ysoko kw alifikow anych  pracow ników  
fachowych.

4. Świadczenia, pobierane dotychczas p rzez  pracow ników  na 
podstaw ie długotrwałego, n ieprzerwanego zwyczaju,, pow inny 
być nadal zachowane, o ile istn ienie takiego zw ycza ju  zostało 
protokólarn ie przez obie strony układające się stw ierdzone i za
tw ierdzone przez ok ręgow ego inspektora pracy.

5. N ow a  siatka płac obow iązu je od 1. IX. 1946 r. i w  razie 
m ożliwości finansowych zw iązków  sam orządowych ewent. należne 
różnice na leży pracow nikom  jak najspieszniej wypłacić. W  razie 
braku funduszów na1 ten cel, w ystąpią zw iązki samorządowe za 
pośrednictwem  w ładzy nadzorczej do M inisterstwa Adm inistracji 
Publicznej z wnioskiem  o pokrycie n iedoborów  z sum Komunal
nego Funduszu pożyczkow o-zapom ogow ego.

6. Z b io row y  układ pracy pow inien być podpisany przez 2-ch 
przedstaw icie li zarządu związku sam arządowego.

G dyby zobow iązania w yn ikające z .układu zb iorow ego prze
kraczały normy budżetowe, zarząd związku sańiorządowego ma 
przed podpisaniem układu uzyskać zgodę -rady narodowej na 
zw iększone kredyty, które muszą mieć realne pokrycie w  bud
żecie.
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W końcu okólnik zaleca zw iązkom  samorządowym zaw ieranie 
układów zb iorow ych  pracy ściśle w/g przesłanego wzoru, a tc 
celem  uzyskania m ożliw ie jak  najw iększej jednolitości w  te 
dziedzinie.

Przeciw pow odziow e kom itety  w ojew ódzkie i  powiatowe. 
W  związku z uchwałą Komitetu Ekonom icznego Rady M in istrów  
z dnia. 19. V II. 1946 r. M in isterstwo Adm inistracji Publicznej pią- 
mem okólnym  z dnia 18. I. 1947 r. N r IV  A P  392/47 podało do 
w iadom ości W o jew odów , że został pow ołany g łów ny Kom itet 
P rzec iw pow odziow y.

W  wykonaniu zadań wskazanych w  w/w uchwale oraz celem 
zapewnienia ochrony przed powodziam i na obszarze całego Pań
stwa, M inisterstwo prosiło w o jew odów  o natychm iastowe przystą
pienie do zorganizowania na terytorium  swych w o jew ództw  
kom itetów  przec iw pow odziow ych  w ojew ódzk ich  i pow iatow ych .

Kom itety te w inny być zorganizow ane jednolic ie  na podstawie 
w zorow ych  regulam inów i instrukcji. W  wypadkach, gdyby prze
w idziany w  odnośnych regulaminach skład osobow y członków  
komitetu, zw łaszcza z resortów  technicznych nie sprzyjał działal
ności komitetu z uwagi na lokalne, rozm ieszczenie resortów  tech
nicznych (Dyr. Dróg W odnych. U rzędów  W odno-M elioracy jnych  
Zarządów D rogow ych) w  w ojew ództw ie, wzgl. w  pow iecie, może 
w ojew oda  lub starosta (za w iedzą w o jew od y  odmiennie niż 
w  danym regulam inie ustalić skład osobow y w o jew ódzk iego  i po
w iatow ego komitetu, tak jednak aby k ierow n ictw o techniczne 
ochrony przed powodzią i je j zwalczania pozostawało zawsze przy 
przedstaw icielu  państw ow ych resortów  w odnych  M inisterstwa 
Komunikacji lub Roln ictwa i Reform  Rolnych. W skazów ki co do 
analogicznego zorganizowania m iejskich (gminnych) kom itetów  
przec iw pow odziow ych , oraz w ojew ódzk ich  i pow iatow ych  kom i
tetów  przec iw pow odziow ych  na obszarze Ziem  Odzyskanych, są 
podane w  regulaminach w oj. i pow. i w e w zorze instrukcji prze
c iw pow odziow ej dla gm innych kom itetów  lokalnych, przy  czym  
nadzór naczelny nad komitetami przeciw pow odziow ym i w  w o je 
wództwach Ziem  Odzyskanych wchodzi w  zakres M inisterstwa 

tych Ziem.

Opłaty adm inistracyjne od podań w noszonych do urzędów  
stanu cyw ilnego. W  związku z zapytaniem  jednego z urzędów 
w ojew ódzkich , czy  gm iny mogą pobierać op łaty od podań, w n o
szonych do urzędów stanu cyw ilnego, M in isterstwo Adm inistracji 
Publicznej pismem okólnym  z dnia 25. I. 1947 r. L. III. S. F. 
6527/46 wyjaśn iło, że poza opłatami w ym ien ionym i w  § 109 roz
porządzenia M in istrów : Adm inistracji Publicznej i Spraw iedliwości 
z dnia 24. X I. 1945 r. w  sprawie wykonania prawa o aktach stanu
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cyw iln ego  oraz przep isów  w prow adzających  to prawo (Dz. U. R. 
P. N r 54 poz. 304) za czynności urzędów stanu cyw iln ego  nie m ogą 
być pobierane żadne inne opłaty. W  myśl art. 4 prawa o aktach 
stanu cyw ilnego czynności urzędów  stanu cyw iln ego  należą do 
zadań adm inistracji państwowej, w ykonyw anych  przez gminy 
w  zleconym  zakresie działania. U rzędy stanu cyw ilnego, aczkol
w iek  prowadzone przez gminy, są organami administracji pań
stw ow ej i dlatego w  odniesieniu do czynności tych urzędów nie 
mają zastosowania przepisy art. 10 dekretu z dnia 20. III 
1946 r. o finansach komunalnych (Dz. U. R. P. N r 19, poz. 129).

Zm iany  w  ogramizaicji akcji przesiedleńczej. Naw iązu jąc do 
okólnika N r 43 z dnia 9. IX. 1946 r. M in ister Adm inistracji Publicz
nej p rzy piśmie okólnym  z dnia 27. I. 1947 r. L. dz. I-OOrg/9831/46 
przesłał w ojew odom  oraz Prezydentom  m. st. 'W a rsza w y  i m 
Łodzi odpis okólnika M inisterstwa Ziem  Odzyskanych N r 133 
z dnia 14. X II. 1946 r. w  spraw ie zmian w  organizacji akcji prze
siedleńczej.

O kóln ik M inisterstwa Ziem  Odzyskanych Nr. 133 uchyla za
kaz indyw idualnego osiedlania na gospodarstwach rolnych w  sto
sunku do rodzin roln ików  pochodzących z ziem  dawnych 
krórzy:

1. znajdują się już na Ziemiach Odzyskanych i dotychczas nie 
m ogły być osiedlone z uwagi na ten zakaz, oraz

2. w ykażą  się posiadaniem w łasnego inwentarza żyw ego  i środ
ków  na remont budynków.

Zakaz indyw idualnego osiedlania został uchylony również 
w  stosunku do przesiedleńców  typu specjalnego (pisarze, praco
w n icy kultury i t. p.).

Poza tym okólnik iten omawia tryb  postępowania przy osiedla
niu kandydatów  na rybaków  morskich i robotników  leśnych oraz 
sprawę osadnictwa na .gruntach fo lwarcznych.-

Obow iązek udzielania in form acji podatkow ych przez władze 
adm inistracji ogólnej. W  związku z dekretem  z dnia 16. V. 1946 r. 
o postępowaniu podatkowym  (Dz. U. R. P N r 27, poz. 174) M in i
sterstwo Adm inistracji Publicznej pismem okólnym  z dnia 
30. I. 1947 r. L. dz. IVM.A/6809 46 przypom niało obow iązek udzie
lania przez w ładze administracji ogólnej w łaściw ym  izbom skar- 
bowym  w zględn ie urzędom skarbowym  informacji dotyczących:

a) zarejestrowanych u nich i w ykreślonych osób, uprawiających 
w olne zajęcia  zaw odow e a niezrzeszonych w  instytucjach samo
rządu zaw odowego,

b) wydawania zezwoleń osobom przybyw ającym  z zagranicy 
na pcbyt czasow y celem  w ykonyw an ia  czynności zarobkowych 
na obszarze Rzeczypospolitej,
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c) rejestracji i wykreślań osób prawnych, działających na za
sadzie umów o roboty, dostawy i p rzew ozy  oraz umów o dzier
żawę.

O ile chodzi o obow iązek dostarczania danych przez zarządy 
gmin m iejskich i w iejsk ich  w  zakresie akt stanu cyw ilnego, sprawę 
tę reguluje pismo okólne M inisterstwa Adm inistracji Publicznej 
z dnia 20. X I. 46 r L. jdz. IV . ASC. 5654/46.

W ynagrodzenie gmĄn za pobór podatków  komunalnych. Pis
mem okólnym  z dnia. 31. I. 1947 r. L. III. S. F. 7040/46 w  sprawie 
wynagrodzen ia  gmin za pobór podatków  komunalnych M in ister
stwo Adm inistracji Publicznej w yjaśn iło że zarówno z przepisów  
dekretu o podatkach komunalnych z dnia 20. III. 1946 r. (Dz. U. 
R. P. N r 19, poz. 128) jak i p rzep isów  dekretu z tejże daty o finan
sach komunalnych (Dz. U. R. P. N r 19 poz. 129), nie wynika, ażeby 
gminom przysługiw ało prawo do w ynagrodzen ia  za w ym iar i po
bór tych części podatków gruntowego i od nieruchomości, które 
na rzecz gmin nie przypadają. P rzep isy  te nie uznają także ogólnej 
zasady wynagradzania gmin za w ykonanie czynności, zw iązanych 
z wym iarem  i poborem  podatków  komunalnych. Jedynie art. 4  ̂
dekretu  o podatkach komunalnych traktuje o takim w yn agrodze
niu, lecz odnosi się on ty lko  do przypadków poruczenia gminom 
w iejsk im  wym iaru i poboru tych podatków  komunalnych, które 
przypadają w yłączn ie na rzecz pow ia tow ego związku samorządo
w ego i które w  zasadzie w ym ierzać i pobierać może sam powia. 
tow y  zw iązek sam orządowy.

Zm iany dodatku przejściow ego do zaopatrzeń em erytalnych. 
W  Dzienniku Ustaw R. P. z dnia 30. I. 1947 r. *Nr 6 poz. 31 zostało 
ogłoszone rozporządzenie M in istra Skarbu z dnia 9. I. 1947 r. o do
datkach przejściow ycha do zaopatrzeń emerytalnych.

M in isterstwo Adm inistracji Publicznej pismem okólnym  z dnia 
18. II. 1947 r. N r  III. S. O. 570/47 biorąc pod uwagę, że postano
w ien ia  rozporządzenia mają rów nież zastosowanie do em erytów  
zw iązków  sam orządowych —■ zaleciło w ojew odom  stosowanie tych 
postanowień przy w yp łacie  zaopatrzeń em erytalnych dla em ery. 
tów  (w dów  i sierot) samorządu terytorialnego, pochodzących 
z ziem, odtąpionych Z. S. R. R. —  Zgodn ie ze w kazówkam i zaw ar
tymi w  piśmie okólnym  M in isterstwa Adm inistracji Publicznej 
z dnia 20. XI. 1945 r. N r III. S. 19155/45 (p. N r 1 G azety Adm in i
stracji z 1946 r. str. 77). •

M in isterstwo zw róciło  przy tym uwagę, że w  myśl § 4 przyto
czonego rozporządzenia ma ono moc obow iązującą od dnia 1. IX. 
1946 r. i od tego terminu na leży uwzględnić (w yrów nać) n ow y 
dodatek przejściow y.

Pośm iertne pracow ników  służby czynnej. Pismem okólnym  
z dnia 19. II. 1947 r. L. dz. I-OB. 1048(47 posłało M in isterstwo
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Adm inistracji Publicznej do w iadom ości urzędom w ojew ódzk im  
treść pisma okólnego M inistra Skarbu z dnia 6. II. 1947 r. 
N r III-3567/7/46 w  spraw ie pośm iertnego pracow ników  służby 
czynnej.

W yp łata  pośm iertnego w inna być dokonyw ana na ogólnych 
zasadach, zaw artych w  przepisach rachunkowo-kasowych dla 
w ładz i urzędów  państwowych, a kredyty  na ten cel uruchomiane 
w § 2 p. n, „Różne św iadczenia osobow e" odpow iedn iego działu 
budżetu. W yp ła tę  pośm iertnego może w ładza w  razie potrzeby 
zarządzić i wtedy, gdyby asy gnata chw ilow o nie znajdowała po
krycia  w  otwartych kredytach i w  tym wypadku w ładza asygnu- 
jąca w inna postarać się n iezw łoczn ie o uruchomienie potrzebnego 
kredytu.

Podstawę obliczania pośm iertnego jest ostatnio przez zmarłegc 
funkcjonariusza pobierane UDosażeme, przez które rozumieć na 
leży  uposażenie zasadnicze w raz z dodatkami: rodzinnym, loka l
nym, funkcyjnym , służbowym, naukowym  i. w yrów naw czym .

Pośmiertne nie na leży się rodzinom  funkcjonariusów  państwo
wych, k tórzy  zmarli w  czasie okuoacji.

Z W O JE W Ó D Z T W A  KRAKO W SKIEG O .

O rganizacja i działalność L/rzędów Stana Cyw ilnego na terenie* 
W ojew ództw a Krakow skiego.

7 dniem 1 stycznia 1946 w eszły  w  życ ie  dekrety z dnia 
25 września 1945 o praw ie małżeńskim i praw ie o aktach sianu 
cyw ilnego.

M im o krótkiego czasu zorganizowana została na terenie W o 
jew ództw a Krakow skiego w  przepisanym term inie cała sieć 
Urzędów Stanu C yw ilnego które p rze ję ły  w ykonyw an ie zadań 
administracji państwowej w yn ika jących  z now ego ustawo
dawstwa.

Obecnie istn ieje w  W o jew ód ztw ie  Krakowskim  222 Urzędy 
Stanu C yw ilnego O bw ody tych urzędów pokryw ają  się w  zasa
dzie z granicami gm:n zbiorowych. W  w yją tkow ych  wypadkach 
złączono ze w zg lęd ów  praktycznych 2 gm iny w  jeden obwód, 
w zględn ie 1 gminę podzielono na dwa obwody. Tak n. p. m ia
sto K raków  podzielono na Jrzy obw ody z trzema Urzędami Sta
nu Cyw ilnego. Każdy z obw odów  z w yjątk iem  miasta Krakow a 
lic zy  5 —' 1 9  tys ięcy  mieszkańców, m ających stałe m iejsce za
mieszkania w  danym obwodzie. Funkcje urzędnika Stanu C yw il 
nego pełni w  zasadzie N aczeln ik  Gm iny (Burmistrz miasta), lub 
jeden z urzędników  gminnych w yznaczony w tym  celu przez 
Naczeln ika Gminy, za zezwoleniem  Urzędu W ojew ódzk iego .
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W  niektórych obwodach mianowani zostali przez Urząd W o 
jew ódzk i specjalni urzędnicy stanu cyw ilnego z poza grona 
urzędników  gminnych. U rzędnicy stanu cyw ilnego ukończyli 
doraźny kurs p rzygo tow aw czy  w  Starostwach Pow iatow ych . Ce
lem dalszego ich przeszkolenia, oraz w yszkolen ia  kandydatów  
na stanowiska urzędników stanu cyw ilnego, Urząd W o jew ódzk i 
zorganizuje w  najbliższym  czasie specjalne kursy praktyczne 
i teoretyczne w e w zorow ym  Urzędzie Stanu C yw iln ego  w  K ra
kow ie.

W  trybie specjalnej kontroli przeprowadzonej periodyczn ie 
już to przez Delegata Urzędu W ojew ódzk iego , już to z upoważ 
menia władz nadzorczych przez delegata Starostwa Pow ia tow ego 
stwierdzono, że mimo licznych  trudności m ających swe źrodło 
w  n iezawsze odpowiednim  doborze osob na stanowisko urzęd
nika Stanu Cyw ilnego, braku pomieszczeń i na leżytego urządze
nia biurowego, U rzędy Stanu C yw iln ego  funkcjonują naogół 
praw idłowo.

Udzielanie n iezw łoczn ie na liczne zapytania urzędniiców Sta 
nu C yw ilnego potrzebnych w yjaśn ień przez Urząd W o jew ódzk i 
co do sposobu prowadzenia ksiąg i re jestiów , oraz co do sto
sowania przepisów  w  wynaakacn w ąTpliw ych  przyczyn ia  się 
w  dużej m ierze do usprawnienia działalności U rzędów  Stanu 
Cyw ilnego. Ruwnież ludność okazuje coraz w ięce j zrozumienia 
dla znaczenia św ieck iej rejestracji aktów  stanu cyw ilnego.

P H . '

Z W O JEW Ó D ZTW A G D AŃ SK IE G O

Zjazd w  sprawie odbudowy Wybrzeża. W dniach 5 i 6 stycznia ro
ku b. odbył się w  Gdańsku ogólnokrajowy zjazd poświęcony sprawom 
odbudowy oraz zagospodarowania Wybrzeża i portów w  ramach na
rodowego planu gospodarczego. Zjazd odbył się z inicjatywy Prezesa 
Rady Ministrów. Organizacją zjazdu zajmowała się Delegatura Rządu 
dla Spraw Wybrzeża w  Gdańsku. Celem zjazdu było zapoznanie spo
łeczeństwa polskiego z dotychczasowymi osiągnięciami w  dziedzinie od
budowy gospodarczej Wybrzeża oraz sprecyzowanie dalszych wytycz
nych w realizowaniu na gruncie narodowego planu gospodarczego pro
blemu odbudowy ekonomicznej nadmorskich obszarów Polski. Na zjeź- 
dzie byli obecni: Prezydent R. P., Bolesław Bierut, wicemarszałek Sej
mu, Stanisław Szwalbe, premier Edward Osóbka-Morawski, mini s te” 
Żeglugi i Handlu. Stefan Jędrychowski i jako delegat Rządu dla spraw 
Wybrzeża, inż. Eugeniusz Kwiatkowski. Wszechstronne i ważne zagad
nienia fachowe omówione zostały na specjalnych komisjach, obradują
cych w czasie zjazdu, jak Komisja Zagospodarowania i Odbudowy Miast, 
Komisja Portowa i Usług Portowych, Komisja Rybacka, Komunikacyj
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na, Przemysłu i rzemiosła, Pracy, Spółdzielczości i handlu oraz Komisja 
żeglugi i budowy portów. Jako wytyczne dla prac w roku 1947 uchwa
lono na zjeździe między innymi co następuje: 1. podjęcie wysiłKu
w kierunku nadania portom charakteru ośrodków handlowych i tran 
zytowych a nie tylko przeładunkowych, 2. zwrócenie szczególnej uwagi 
na związanie całego społeczeństwa z morzem, w szczególności położe
nie nacisku na wychowanie morskie młodzieży szkolnej i robotniczej,
3. zwięKszenie wysiłku organizacyjnego i inwestycyjnego na odcmku 
mieszkaniowym w  rejonie wybrzeża ltp.

Zlot Bojowników o Niepodległość i Demokrację. Największym wy
darzeniem w życiu stowarzyszeń w Gdyni był Wojewódzki Zlot Związ
ku Bojowników o Niepodległość i Demokrację, który odbył się w Gdy
ni dnia 6 stycznia 1947 r. Zlot zorganizowało Koło Gdyńskie Z.U.W.Z.
0 Niepodległość i Demokrację.

W Zlocie wzięło udział około 1.0U0 uczestników, byłych żołnierzy 
A im ii Ludowej, Armii Krajowej, Batalionów Chłopskich, Oddziałów 
Leśnych i Partyzantów.

Całością dowodził płk. Zieliński i płk. Mrozek, obrońca Madrytu, 
prezes Wojewódzkiego Związku Uczestników Walki Zbrojnej.

Życie Kulturalne. Klub Literacki co tydzień urządza odczyty „O no
wej książce11 w Sopocie, Gdyni i Gdańsku. W Gdańsku otwarta została 
czytelnia czasopism Bractwa Literackiego, na jej otwarciu prof. K. Gór
ski wygłosił odczyt „O słowie w poezji11.

W styczniu odbyły się dwie wystawy plastyczne. St.

Ministrowie Administracji Publicznej i Kultury i Sztuki 
na Wojewódzkiej Radzie Sztuki i Kultury Artystycznej.

W dniach 26, 27 i 28 lutego b. r. bawili w Gdańsku w sprawach 
służbowych ministrowie^- Administracji Publicznej,Osóbka-Morawski
1 Kultury i Sztuki, DvbowsKi.

Wzięli oni też udział w plenarnym zebraniu Gdańskiej Wojewódz
kiej Rady Sztuki i Kultury Artystycznej. Na zebraniu tym (w dniu 
26.11.) omawiany był jako główne zadanie, stojące przed Radą, projekt 
akcji zmierzającej do upowszechnienia sztuki na Wybizeżu.

Akcja ta ma znaleźć swój wyraz w organizowaniu dla jak najszer
szych mas społeczeństwa dorosłego i uczącej się młodzieży: wieczorów 
literackich, autorskich i żywego słowa, koncertów i inscenizacyj opero
wych, wystaw plastycznych stałych i ruchomych, masowych widowisk 
teatralnych, wreszcie prelekcji ze-wszystkich dziedzin sztuki. Specjalne 
ekipy objazdowe-* docierałyby ze sztuką do najdalszych zakątków wo
jewództwa. Powołany już do życia Fundusz Sztuki i Kultury Arty
stycznej wmien dla realizacji powyższych celów dysponować niezbęd
ną bazą finansową.
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Środki finansowe na ten cel mająbyć gromadzone —  niezależnie 
od dochodu z imprez czy subwencji państwa i samorządów — przez
1) opodatkowanie imprez rozrywkowych i Sportowych, rachunków w re
stauracjach, cukierniach, wstępu na plaże płatne, 2) skomasowanie fun
duszów kulturalnych przedsiębiorstw i zakładów pracy, 31 dobrowolne 
wpłaty i opodatkowanie się świata pracy fizycznej i umysłowej. Od 
samorządu i Filmu Polskiego uzyskiwane bezpłatne sale uzupełniałyby 
projektowaną podstawę finansową akcji upowszechnienia sztuki. Prze
dłożony projekt przewiduje jako organ wykonawczy dla realizacji ce
lów finansowych przez Fundusz — specjalny Instytut Upowszechniani.!. 
Sztuki i Kultury Artystycznej.

Na zakończenie obrad przemówili dwaj ministrowie.
Min. Osóbka-Morawski podkreślił trzy główne zdania, spoczywające 

na Radzie Sztuki i Kultury Artystycznej. Najpierw spełnia ona dla 
terenu województwa to zadanie, jakie przypada na cały kraj Fundu
szowi Kultury Narodowej. Po wtóre, powinna Rada miec ambicje sca
lania i koordynowania wysiłków, podejmowanych na odcinku sztuki. 
Nie może ona być zespołem martwych przedstawicielstw, musi twórczo 
kształtować oblicze kulturalne swego rejonu. Wtedy wypełni dodatko
we jeszcze zadanie, jakie stanie przed Radą związku z oczekiwaną- li
kwidacją Ministerstwa Propagandy. Zdrowa bowiem i rozumna pro
paganda nie przestanie być potrzebna, zwłaszcza na tle ignoracji, jaka 
na temat Polski panuje w świecie. Najbardziej skuteczna może się stać 
propaganda poprzez sztukę, literaturę i kulturę polską. Jest to także za
daniem czynników artystycznych, skupionych w Wojew. Radzie Sztuki 
i Kultury Artyst.

Minister Dybowski nawiązując do dyskusji, oświadczył, że Ministerstwc 
Kultury i Sztuki odnajduje dopiero właściwe drogi. Działalność jegc 
zmierzająca do upowszechnienia sztuki w  całym kraju, jest konieczni 
i będzie z całą konsekwencją dalej prowadzona. Wielki długofalowy plar 
prac i przekształceń w życiu artystycznym kraju przygotowuje Mini
sterstwo na przewidziany na jesień Kongres Kultury PolsKiej. Nowy 
okres planowany na dalszą metę obliczonej akcji kulturalnej pozwoli 
nam na zajęcie właściwego miejsca w układzie kulturalnym dzisiejsze
go świata.

«v

Odczyt Ministra Sprawiedliwości dla prawników Wybrzeża
W dniu 2 lutego wygłosił Minister Sprawiedliwości Świątkowski w So
pocie na specjalnym zebraniu Zrzeszenia Prawników Demokratów 
odczyt p. t. ,,Historia postępowej myśli prawniczej w Polsce".

Na referat Ministra złożyły się fragmenty oddanej niedawno do dru
ku jego książki.

Zaznaczając, że postępowa myśl prawnicza sięga u nas XV. wieku 
prelegent zapoznał słuchaczy z koncepcjami ustrojowymi i socjalny
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mi, gorącego podówczas jej orędownika Ostroroga, zawartymi w jego 
rozprawie „De rei publice ordinatione". Koncepcje Ostroroga wybiegają 
daleko naprzód poza współczesną mu epokę i wiążą się ideowo z osią
gnięciami doby dzisiejszej

W  ciągu pięciu wieków naszej his toni doktryna reformatorska znaj
duje swych promotorów i w osobistościach tej miary, jak Frycz Mo
drzewski, kanclerz Andrzej Zamojski, Stanisław Staszic. Wśród praw
ników polskich znajdują żywy oddźwięk ruchy socjalne w XIX. wieku. 
Ciągłość postępowej myśli prawniczej w Polsce snuje się dalej w sze
regach prawników X X  wieku, wśród których nie można pominąć Mar
ka, Liebermana, Śmiarowskiego, Szumańskiego, a w  aobie dzisiejszej 
znajduje realizacje w Manifeście Lipcowym, reformie rolnej, unarodo
wieniu przemysłu, a ostatnio w Małej Konstytucji.

Wręczenie aktów nadania ziemi rolnikom powiatu Gdańskiego.
W dniu 9 marca br. obchodził powiat gdański uroczystości nadania 
ziemi rolnikom. Liczne rzesze rolników z przedstawicielami Rządu, 
urzędów i partii politycznych z Ministrem Aprowizacji i Handlu na 
czele, zgromadziły się w Gdańsku.

Po nabożeństwie, którym rozpoczęto uroczystość, uformował się po
chód z banderią na czele. Następnie odbyła się akademia, na którą 
złożyły się przemówienia przedstawicieli Rządu, Wojska, przewodniczą
cego Wojew Rady Naród., przedstawiciela Związku Samopomocy 
Chłopskiej i innych, oraz wręczenie aktów nadania ziemi a w drugiej 
części koncert.

M. B.

Z WOJEWÓDZTWA ŚLĄSKO DĄBROWSKIEGO

Kształtowanie się cen Giełda zbożowo - towarowa w  Katowicach 
otwarta została w dniu 25 stycznia r. b. Reguluje ona ceny zboża, mąk: 
i ziemiopłodów.

Wojewódzka komisja notowania cen odbyła w dniu 11 stycznia r. t 
konferencję przy udziale przedstawicieli handlu państwowego, spół
dzielczego oraz prywatnego, na której ustaliła hurtowe ceny mąki i de
taliczne ceny masła. Ceny, które w pierwszej połowie stycznia pozo
stawały na poziomie z grudnia roku ubiegłego, w drugiej połowie mie
siąca znacznie zn.żkowały. W  szczególności dotyczy to cen masła i jaj, 
mięsa wieprzowego i zboża chlebowego.

Na wysokim poziomie utrzymują się nadal ceny artykułów przemy
słowych pierwszej potrzeby, jak mydło, nici itd.

Akcja przesiedleńcza W roku 1945 było na Śląsku Opolskim Pola
ków łącznie z autuochtonami 956.603, gęstość zaś zaludnienia wynosiła
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101,8 na jeden km2. Z końcem roku 19*6 ilość Polaków na tym tere
nie wynosiła 1.182.956 osob, gęstość zaś zaludnienia na jeden km2 
121,7 osób.

Brak lekarzy na terenie Województwa. Jak wynika z danych sta
tystycznych, zebranych przez lekarzy ośmiu Śląskich Ubezpieczalni Spo
łecznych, ilość leka-zy zakontraktowanycn przez te ubezpieczalnie w y
raża się cyfrą 244. Obsłużyć oni mają 577.000 osób, przeciętnie więc na 
jednego lekarza przypada 2.370 ubezpieczonych, razem zaś z czionkami 
rodzin wyniesie to na jednego lekarza aż 9.456 osób. Jest to stan nie
spotykany w innych dzielnicach Polski

W tym warunkach wskazanym jest, zdaniem związku zawodowego 
lekarzy śląskich, powiększenie stanu lekarzy na tutejszym terenie o 600 
sił, co jednak wobec braku mieszkań jest trudne do zrealizowania.

Opieka Społeczne. W styczniu roku bieżącego Wydział Opieki Spo
łecznej Urzędu Wojewódzkiego przejął od Ligi Kobiet dalsze 4 izby 
dworcowe a mianowicie: w  Koźlu, Nysie, Raciborzu i Kluczborku. Obecnie 
zatem opiekuje się Wydział w ogóle 16 ma izbami dworcowymi. Ilość 
zakładów opieki nad matką i dzieckiem wynosi 58, mieści się w nich 
2025 dzieci i 130 matek. W zakresie całkowitej opieki nad dorosłymi zli
kwidowano trzy zakłady, a otworzono jeden w  ośrodku rolnym w Roz- 
wadomie pow. strzeleckiego. Ilość tych domów opieki na terenie Woje- 
wódzwta wynosi obecnie 107, znajduje się w  nich 3055 starców

Ilość kuchen powszechnych, istniejących na terenie Województwa 
i pozostających pod opieką Wydziału, wyrosi 83 miejskie, 94 wiejskie, 
ilość zaś osób żywionych wynosi ogółem 67.150.

Samopomoc Chłopska Ożywioną działalność przejawia Związek Sa
mopomocy Chłopskiej, który w  miesiącu styczniu przejął na terenie wo
jewództwa Śląsko-Dąbrowskiego agendy Śląskiej Izby Rolniczej w Ka
towicach oraz powiatowych biur rolnych. Samopomoc Chłopska prze
jęła także majątek tych instytucji w  postaci różnych nieruchomości, za
kładów, przedsiębiorstw i urządzeń, mających związek z rolnictwem 
ogrodnictwem, gorzelnictwem, hodowlą bydła i drobiu, oraz jedwabnie- 
twem. Spółdzielczość wykazuje nadal wiele rozmachu i inicjatywy. 
W rym względzie przoduje Społem, które swoją działalność dostosowa
ło do plam- trzyletniego.

Otwarcie Domu Hutnika w  Chorzowie. Dnia 15 lutego rb. został 
otwarty w Chorzowie pierwszy „Dom Hutnika ‘ w Polsce. Uroczystego 
otwarcia dokonał Wojewoda Śląsko-Dąbrowski. Dom ten ma na celu 
uprzystępnienie dla świata pracy przedstawień teatralnych, koncertów, 
odczytów itp., co niewątpliwie przyczyni się do Dodmesienia życia spo
łecznego wśród warstw pracujących miasta Chorzowa Na podkreślenie 
zasługuje współpraca hutników w Chorzowie z tamtejszym garnizonen 
wojskowym, polegająca na organizowaniu imprez rozrywkowych oraz
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urządzeniu biblioteki, dla której hutnicy ofiarowali 700 nowych książek. 
W Katowicach społeczeństwo również zorganizowało imprezy rozrywko
we dla wojska oraz wieczór pożegnalny dla zdemobilizowanych żołnierzy

Z działalności związków zawodowych. Okręgowa Komisja Związków 
Zawodowych w Katowicach skupia 435 tysięcy członków, podlegają jej 24 
Rady Powiatowe Zw. Zawodowych, 15 zarządów Okręgowych i 372 od
działy. Wydział Kulturalno-Oświatowy Okręgowej Komisji Zw. Zawodo
wych otworzył wojewódzką szkołę Zw. Zawodowych w Katowicach, pro
wadzi 111 domów kultury, 327 świetlice, 97 bibliotek, 59 orkiestr, 56 chó
rów robotniczych, 70 zespołów robotniczych teatrów amatorskich, 83 klu
by sportowe. Wydział wczasów OKZZ uruchomił w r.ub 116 domów wy
poczynkowych. OKZZ w Katowicach ma swoich przedstawicieli we 
wszystkich instytucjach gospodarczych, państwowych, samorządowych, 
spółdzielczych i społecznych.

W dniu 12 lutego rb. odbył się w* Katowicach wojewódzki zjazd ko
biet aktywistek OKZZ, przy udziale delegatek ze wszystkich ośrodków7 
Śląska. Ze sprawozdań wynika, że istnieje 19 Rad Kobiecych przy ZZ, 
założono 33 żłobki dziecięce przy zakładach przemysłowych oraz kilka 
przedszkoli, Projektuje się rozwinięcie organizacji przedszkoli w ciągu 
roku bieżącego przy wszystkich zakładach przemysłowych. Dzięki stara
niom kobiecych rad przy ZZ wprowadzone zostały w pociągach daleko
bieżnych specjalne wagony dla kobiet ciężarnych i dzieci. St.

Z W O JE W Ó D Z T W A  POZN>NSK1EGO 

Powiat Chodzieski.

W  czasie od 12 —  31 stycznia 1947 r. odbywała się w  Chodzieży 
wystawa trzyletn iego Planu Odbudowy Gospodarczej Kraju, którą 
zw iedziło ogółem  6.000 o.sób.

W  Chodzieży istnieje gimnazjum dla dorosłych. W yk ład y  po. 
wszechne, odbywające się pod kierownictwem  Dvrektora gimna
zjum, Orłowskiego, cieszą się poparciem i żyw ym  udziałem społe
czeństwa,

W  dniu 23 lutego 1947 r. zjechali się do Chodzieży powstańcy 
w ielkopolscy z 15 kół w ojew ództw a poznańskiego. U roczystej 
dekoracji zasłużonych powstańców medalem ,,Zwvcięstwa i w o l
ności" dokonał przedstaw iciel Dowództwa Okręgu W ojskow ego  
V II Poznań.

Powiat Czuinkowski.

Na początku stycznia br, odbyła się w  Czarnkowie odprawa 
k ierowników  spółdzielni. W  programie odprawy poruszono sprawy 
pogłębiania idei ruchu spółdzielczego oraz nawiązanie bliższej
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współpracy celem  realizacji haseł spółdzielczych. Obyw . Terlecki 
Kier. „Społem", 'obszernie nakreślił plan współpracy wszystkich 
spółdzielni tak w  stosunkach handlowych, jak i w  pracy społecznej 
nad krzew ieniem  idei spółdzielczej. M ów ca oświadczył, że obecnie 
oddział .•Społem" w  Czarnkowie wkracza na nową drogę, p oczy
nając od kontroli cen 1 bezw zględnej ich zniżid.

Starosta Pow ia tow y Sobański podicreślił, że należy zerwać 
z błędami przeszłości i kroczyć ku lepszemu julru przez uaktywnie
nie ruchu spółdzielczego, w  czym przodują obecnie na terenie po
wiatu czarnkowskiego spółdzielnie „Samopomoc Chłopska" w  Lu
baszu i Spółdzielnia Spożyw ców  „Jedność" w  Czarnkowie.

Na terenie powiatu czarnkowskiego Zw. Zaw. Prac. Spółdziel
czych rozpocznie w  niedługim czasie działalność szkoleniową dla 
wszystkich pracowników spółdzielni.

Powiat Kaliski.

W  Kaliszu odbyła się odprawa prezesów  i komendantów 
Sraży Pożarnych oowiatu. Stwierdzono, że członkow ie Straży Po
żarnych wykazują w ielk i zapał do pracy i ofiarność na cele orga
nizacyjne. Straże Pożarne w  Stawiszynie, Tłokin i W ie lk ie j, K a
miennej, Sierzchowie i Kościelnej W si zakupTy samochody 
z własnych funduszów; z własnych też funduszów przystąpiły W ola  
Droszewska, Zadow ice i Stobno do odbudowy remiz strażackich.

Na konferencji ośw iatowej Pow iatow ego Komitetu O św iaty 
Rolniczej stwierdzono, że w  gminach, kształci się 300 uczniów w 6 
czynnych szkołach. Szkoły te pokonują w ielk ie trudności, odczu 
wając brak kredytów, lokali i opału.

Powiat Krotoszyński

Na terenie powiatu istnieją 72 Ochotnicze Straże Pożarne, 12 
Straży Przymusowych 01 az 2 Straże Przemysłowe.

W yposażen ie tych Straży stanowią 2 autopogotowia, 27 m oto
pomp i 56 sikawek ręcznych.

Spółdzielnie zorganizowane na terenie powiatu, okrzepły. 
W zm ożone we wszystkich spółdzielniach obroty wykazują, że spo
łeczeństwo należycie docenia rolę, jaka została powierzona 
sektorowi spółdzielczemu w  unormowaniu życia gospodarczego 
Przejaw ia się przy tym znaczny przyrost członków, w  niektórych 
spółdzielniach sięgający ponad 100%.
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Ogółem  istnieje w  pow iecie 36 spółdzielni a m ianowicie. 
■Spółdzielnie spożyw ców  9

,, roln iczo-handlowe 5
,, m leczarskie 5
,, zbytu żyw ca 1
,, w ytw órn ia płatków ziemiacz. 1

Samopomocy Chłopskiej 6
Pracy 2

,, Ogrodnicze 1
„ Księgarskie 1
,, Banki Ludowe czynne 5

M iejscow e organizacje społeczne urządziły 96 przedstawień 
amatorskich. Poza tym odbyło się szereg akademii i odczytów  ku 
czci Prusa, Sienkiewicza, M arcinkowskiego, Dem bowskiego oraz 
w ieczór autorski W ojc iecha  Bąka. Koło „C zyte ln ika" zorganizo
wało 3 czwartki literackie, a Koło Akadem ików  Krotoszyniaków  
2 odczyty. Zespoły teatralne zam iejscowe w ystąp iły  16 razy.

Koncertów  ins,.rumentalnvch odbyło się 11, w  tym  9 urządzo
nych przez orkiestrę M uzyków  Krotoszyńskich. Na terenie powiatu 
istnieje 5 orkiestr. —  Kuncertów  wokalnych odbyło się 8, w  tym 
koncert specjalny ku czci N ow ow iejsk iego , urządzony przez 
Liceum Pedagogiczne. Czynnych w  pow iecie jest 11 chórów.

Pow iat W schowski

Dnia 10 lurego 1947 r. nastąpiło otwarcie dziesięciodniowego 
kursu ratowniczo-sanitarnego P. C. K w e W schow ie.

Na kurs uczęszczało 56 słuchaczy' z terenu oowiatu, dla których 
zorganizowano noclegi, i w yżyw ien ie  w  Szmhalu Powiatowym .

W  najbliższym  czasie zostanie we W schow ie uruchomiona 
biblioteka powiatowa.

Pracę przygotow aw czą do tej pory prowa&ziła przewodnicząca 
Pow. Komitetu Dni O św iaty p M  H ołowczyc, która dnia i3 lutego 
1947 r. przekazała W ydzia łow i Powiatowem u 297 ks.ązek zakupio
nych przez Dział B ibliotek przy Kuratorium Okręgu Szkolnego 
w  Poznaniu.

Reszta książek w liczbie 174, zakupionych za gotówkę uzbie
raną w  dniach 1 —  3 maja 1946 r. na terenie powiatu wschow- 
skiego, po pi zekazaniu 40% oo uzupełnienia bibliotek szkolnych, 
będzie również przekazana W ydzia łow i Pow ałow em u , który 
w budżecie swoim  na rok 1947 przew idział 130.000 zł na urucno- 
m ienie i początkowe uzupełnień e biblioteki.
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Dr JERZY STEFAN LANGROD

Z ZA G A D N IE Ń  P R A W A  Z A K Ł A D O W E G O 1)

W łaściw ością  prawa adm inistracyjnego jest doDuszczenie 
przezeń kategorii pośredniej m iędzy normami d w u s t r o n n i e  
obowiązującym i, a operacjam i instrukcyjnym i, których zasięg 
ogranicza się d o  o r g a n ó w .  Łączy się ona ściśle ze z ja w i
skiem wstaw ienia pewnych jednostek (administrowanych) 
w  s z c z e g ó l n y  s t o s u n e k  ,,p o d w ł  a .'dm ) ś c i" 'r* j w  kon
sekw encji którego nie stają się one jeszcze) organami, ani nawet 
„kolaboratoram i" administracji —  ale zato popadają w  k w a l i 
f i k o w a n ą  —  bo jakby „podw ójną" —- zależność od admini
stracji raz na równi z wszystkim i administrowanymi, drugi raz 
n a d t o  jako wstaw ione w  swoistą sytuację sui generis („zme- 
cłiatyzowane 2). Sytuacja ta w yraża się często dla tych jednostek 
w  pew nych  uprawnieniach, ale zawsze pociaga za sobą rów no
cześnie liczne i specyficzne obow iązki oraz ograniczenia prawne 
korespondujące ze szczególnym i, —  choć osobow o do nich za
cieśnionymi —  atrybucjam i autorytetowym i („rozkazodaw czy 
m i") administracji. Nauka niemiecka, która szczególn ie inten
syw nie — w  przeciw ieństw ie do francuskiej —  zajmuje się tym 
tematem —  określa na ogół tę sferę prawa adm inistracyjnego

1) Fragment z  książkit^Instrukcje prawa administr., Zagadnienia ogólne", 
la ) Por. Fiendeaberger „Beitrage zur Lefars vo,n besond-eren Gewaltver-

haltnis im offentliche-n Kecht (odbitka z  Annalen des deutschen Rechts 
1931.188 n.) P  Kabn ,,Das besondere Ge waltverhaltnis im 5tf Recht" 1912, 
H. Naviasky „Forderungs- und Gevaltverhaltnis“ (w  Festschr ft  F. Zitel- 
mann, 1913).

2) Por. Fleiner (66): „Diese Personen gelangen unter die besondere Be- 
fehlsgewalt der Behdrde... Der Benutzer w ird so ein Rad im Anstaltsbe- 
triebe... Er ist durch die Anst-alt „m  e d i a t  i s i e r t‘‘ ; (166): „Durch
den Eintritt in ein besonderes Gewialtvrhaltniss w ird der Burger ein, 
arbeitendes oder zu bearbeitendes Glied des staatlichen Verw3ltungs 
apparates. Ais solchem sind ihm b e s o n d e r e ,  iiber die allgemeinen 
Untertanenplichten hinausgehande Pflichten zugewiesen. D i e  G e h or 
s a m s p f l i c ł i t  des Biirgers w ird gesteigert...
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mianem p r a w a  z a k ł a d o w e g o  („A n ste ltesrech t"3), łącząc 
ją w  przew ażającej m ierze z instytucją zakładu. Spora częśc 
autorów uważa przytem  p iaw o zakładowe za p o d d z i a ł  ope- 
racyj instrukcyjnych, traktując „zm ed iatyzow ane" przez admi 
n istrację jednostki, do których się ono odnosi, jako jakgdyby 
„przed łużen ie" organów 4). Spotyka się to słusznie z surową k ry 
tyką innych autorów5), w idzących w  praw ie zakładowym  zjaw i
sko odmienne, w ym agające w  interesie racjonalnej k lasyfikacji 
odrębnego traktowania.

Zagadnienie prawa zakładowego możemy dla orientacji ująć 
pokrótce w  następujące punktv:

a) M am y tu do czynien ia z działającym i „na zewnątrz" norma
mi ogólnym i lu t indyw idualnym i —  prawa administracyjnego, 
a nie z operacjam i instrukcyjnym i;

b) dwustronność ich mocy obow iązującej odbiega od „norm al
n e j" w  praw ie postaci tego zjawiska, bo e x  p r i n c i p i o  ulega 
z góry  zacieśnieniu, tylko 'do kręgu osob pozostających we 
wspumnianym w yże j szczególnym  stosunku „podw ładnośc" 
w zlędem  administracji. N ie  jest to bynajm niej jed vn y  w  prawre 
adm inistracyjnym  w ypadek tego rodzaju w łaściw ości technicz
nej: podobne zacieśnienie a p r i o r i  osobow ego zasięgu pew 
nego działu reglam entacji prawnej spotykam y także, o ile chodzi 
np. o normy s a m o r z ą d o w e ,  a wśród nich w  szczególności 
o reguły autonomiczne, albo też o postanowienia pragmatyczne 
dli a funkcjonariuszów (tzw. „praw o urzędnicze"6))'.

3) „Anstaltsgewalt“ : por. np. O. Mayer (t. I. 101, 351); „Ordnungsrecht"; 
„Anstaltsordnung'* — por. np F W. Jerusalem (w  Deutsches Verw. Recht.". 
1937, (284 m.), Maunz (ibidem 56), Thoma'' Polizeiibeiehl im Badischen 
Rec.ht“ 1906 (t. I. 347 n.) i w. Sn.

4) Tak np. Fieiner (66): „ein d e m  B e a m t e n v e r h a l t n i s  v e r -  
w a n d t e s  besonderes Abhangigkeitsverhaltnis“ ; O. Mayer (T. II, 472); 
Schoen „Deutsche Verwaltungsrecht“ (w  Encyklop. Holtzendorffa, V II 
wyd 1914, t. IV, 283) i w. in. For. mi-żej odnośnik 10).

5) For. np. W. F. Jerusalem (289): „Es łst fiir  die Verkennung de3 Cha- 
rakters des Austaltsrechtes hochst, bezeichnend. das die Literatur die 
Anstaltsordnung, soweit sie in allgemeinen Regeln auftritt, regelmassig 
ais Verwaltungsverordnung ansprieht, denn jene ist offensichtlich weder 
Gesetz noch Rechtsverordnung, muss deshalb fiir die herrschende Lehre 
Verwaltungsverordnung sein, w  e i 1 siiie e i n  V  i e r t e s n i c h t  k e n n t .  
Dabei w ird ubersehen, dass die tierwaltungwerordnung ledigiich Dienst- 
instruketionen fiir  die Brhórden enthalt, wahrend die Anstaltsoidnung sich 
an den Untertanen wendet, der in der Anstalt von der Anstaltsgewalt 
erfasst ist“ .

6) „Das Anstaltsrecht stellt sich w ie  das Beamtemręcht ais eine Beson- 
derung innerhalb des Verwaltungsrechts‘‘ ‘ powiada Jerusalem (291). Por 
uwagi Wali.ne‘a „Precis de Droit Adm inistratif1* (wyd. II. 160) o „m i!ieux 
juiridiąues distincts, inclus dans 1‘ordre etatique“ .
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Podczas gdy jednak stosunek zależności od samorządu, na któ
rym opierają swe istnienie normy samorządowe, opiera się z  za, 
sady na przym usie7), a stosunek zależności organu ma z zasady 
b a z ę  k o n w e n c j o n a l n ą ,  —  w  [prawie zakładowym  żadna 
z tych ewentualności n ie jest ani wyłączna, ani istotna. Do* tej 
różnicy - w bazie dochodzi szereg różnic techniczych w  celu, 
środkach, sposobach przystąpienia i wystąpienia itp., co łącznie 
pozwala w yodrębnić prawo zakładowe od zjaw isk do n iego zb li
żonych8).

c) M am y tu do czynien ia w  zasadzie z aktywnością z a K ł a d u 
jako z jednym  ze sposobów administrowania przez organy, i tu- 
taj w e własnym zarządzie, ale systemem ,,regie i n d i r e c t e '  
A to li, jak zobaczymy, zjaw isko, o którym  tu mowa, nie ogiani- 
cza się ty lko do aktywności zaKładowej, lecz  obejm uje także 
pewne typy  u r z ę d ó w  (,,regie d i r e c t e " )  nie w yodrębn io
nych w obrębie aparatury adm inistracyjnej w  postać zakładową 
(a w  szczególności nie posiadaj ącycn osobowości p-awnej), 
a jednak operujących w  pewnym, zakresie tym  właśnie instru
mentem.

W ie lu  autorów w niem ieckiej nauce prawa adm inistracyjnego 
(w  szczególności F leiner i Hernritt), a za nimi w  Polsce Jawor
ski, wychodząc z tego punktu widzenia, rozszerzają po jęcie 
zakładu na w szelk ie zjaw iska organ izacyjnego wyodrębnienia, 
o ile  ono tylko tw orzy  ów szczególny stosunek „podwładności", 
w yraża jący się zwłaszcza w  operowaniu prawem  zakładowym 9). 
W yd a je  się, że zdanie to idzie zbyt daleko: zakłaa, którego 
istotą jest w yodrębnien ie w  łonie aparatury administracyjnej, 
nie tylko pod w zględem  organizacyjnym , ale i- koniecznie —  ex 
defiitione fbo nawet bez osobnych upoważnień, z samej istoty

Z) Dobrowolne podporządkowanie się może tu mieć miejsce tylko tytułem 
wyjątku od przeciwnej .zasady, tylko -odnośnie oewnych rodzajów :amo- 
rządu n i e t e r y t o r i a ’ n e g o  ii tylko co do pewnych osób. 
ga j) Poza tym tzw. „prawo urzędnicze" kieruje isię mutatis mutandis — 
jak  operacje ims-trukcyjne —• z natury rzeczy raczej , zewnątrz!* admini
stracji, prawo zattladowe „na zewnątrz". Normy samorządowe kierują się 
wprawdzie „na zewnątrz" ale — o iie  chodzi o .samorząd terytorialny — 
ujęte -są co do materyj w s z e c h s t r o n n i e  bez ograniczeń konkretnym 
c e l e m  aktywności, istotnym dla prawa zakładowego: o ile chodzi o sa- 
morząd nieterytorialny zbliżają się do prawa zakładowego, az się z  nim 
pokrywają w  .samorządzie typu zakładowego. Wyistą|p,uje tu już 'powiem 
właśnie z a k ł a d  jako podmiot administrowania, z tym jednym .plus 
że w y p o s a ż o n y  w  s a m o r z ą d .

9) For. np. Jeruisalem (285): „Anstalten siimd staatliche Organisationsbe-
reiche w  o A n s t a l t s g e w a l t  g e i i b t  w i r d “ . A le  i Fleiiner zdaje 
sobłe- mimo wszystko sprawę z fcrudnści takiego scalenia (por. przeciwsta
wienie „An ?talt“ i „Verwaltungszwęig“ . Niżej odnośnik 17).
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rzeczy10) przez naaanie samoistnej osobowości prawnej, —  ko
rzysta przy tym  zawsze z p r z y w i l e j u 11) takiego generalne
go) lub indyw idualnego „rozkazodaw stw a" w zględem  osób po
stronnych, zw iązanych z nim w ęzłem  swoistej zależności. Otóż 
państwo może te same form y administrowania, zawsze spotyka 
ne w  zakresie aktywności zakładu —  czasem stosować ze w zg lę 
dów  oportuniśtycznych także do administrowania przez pewne 
urzędy (nie zakłady) i o tyle upodobnić je  do zakładu, ale ich 
pi zez to z nimi jeszcze nie utożsamia D otyczy  to urzędów, które 
ze w zględu na ich zadanie i cel m ogłyby być ubrane w postać 
zakładową, ale w  rzeczy samej je j tnie mają, bo nie są w  ogóle, 
w yodrębnione z aparatury administracyjnej, a są tylko bogatsze 
od innych w zakresie środków  jakie mają do rozporządzenia. 
W  ten sposób np. szkoła powszechna czy  średnia korzysta w  sto
sunku do uczniów  z atrybucyj zbliżonych do tych, jakie służą 
szkole akadem ickiej w zg 'ędem  je j studentów12). Prawda, że 
chronologicznie „rozkazodaw stw o" tego typu nie koniecznie w y 
szło od zakładu, by  przejść dó urzęau: atoli „upraw nien ie" tych 
form, nadadnie im kształtu normatywnego,- pow iązanie ich z ca
łokształtem  porządku prawnego13), łączy  się ściśle z instytucją 
zaKładu pozwala nam to pozostać przy  określeniu —• „ p r a w o  
z a k ł a d o w e " ,  obrazującym  nam stosunek zasady do wyjątku, 
choć z uwagi pow yższych  wynika, że pod pew nym  kątem w i
dzenia jest ona zbyt wąska w  stosunku do je j zasięgu rzeczy
wistego.

d') W iem y  już, że podporządkowanie jednostki pod pewne pra
w o zakładowe może być zarówno p r z y m u s o w e  j ak d o b r o 
w o l n e  („acte d 'adhesion") 14) ; m oże służyć najróżn iejszym  —

10) Moment ten stwarza je izcze jeden powód do złudnego przeświadczę 
nia o identyczności prawa zakładowego z operacjami instrukcyjnym (Por. 
wyżej odnośnik 4).

-1!) U etymologicznych źródeł tego określenia tkwi pojęcie , , p r i v a  l e x “ .
12) Por. także np. „regulam iny": biblioteczne, więzienne, szpitalne^ sądo

we, rzeźni itp.; por. ,,Finanzregu!ative“ : Otto Mayer (t. I. 3511; por. w re s i 
cie i niżej odnośnik 13.

13) Por. uwagi Freudenbergera (188), że tam, tgdzie tego rodzaju atrybucie 
nie są związane z reglamentacją prawną, ma się ćfa czynienia pnit einem 
polizeistaatlichen F ’ eck au-f der Kartę des Rechtsstaates". Por. analogie 
Jerusalema (285) między prawem zakładowym, a „policyjnym". Por. roz 
ważania O Playera C.Staatsr. des Kgr. Sachsen" 19U9 (185 n.) i in.), Flei 
nera (165 n.) na temat powiązania tego zjawiska —  w  jego współczesnej 
postaci prawnej —■ z instytucją zakładu. Por. niżej w  tekście e).

14) P  ,r z y  k ł a d y p r z y m u s u :  -wykonanie obowiązku szkol
nego, przynależność do zakładu ubezpieczeń społecznych, przymusowe 
leczenie chorób wenerycznych jwp.: p r z y k ł a d y  d o b r o w o l 
n o ś c i :  poddanie się pod regulamin szpitala publicznego, biblioteki, pu
blicznej elektrowni, pod prawo pocztowe, kolejowe itp.
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przew ażnie usługowym —  celom  zakładowym ; może Dyć mniej 
lub w ięce j b i e r n e  (poddariie się pod  „naazór", korzystanie 
z usług), albo łączyć się nadto z własną d z i a ł a l n o ś c i ą  j e d 
n o s t k i  dla interesu publicznego (np. przymus przyjęcia  m an
datu do ciał stanowiących zakładu); m oże stwarzać dla niej o b o 
w i ą z k i ,  albo nadto pewne u p r a w n i e n i a .  W  zależności od 
tego typu zakładu i' od w yboru  jednej z tych ewentualności, jed 
nostkę tę określa się np. jako; studenta (uniwersytetu), abonen
ta (telefonu), ubezpieczonego (ubezpieczalni społecznej), podróż
nego (w  kolei), konsumenta (elektrowni) i bp.,

e) Prawo zakładowe istn ieje w  oparciu o w o lę  ustawodawcy 
kreującą zak ład15). M ożliw a, choć niekonieczna jest nadto osob
na wyraźna reguła w  tym  przedm iocie (ustawowa: np. ustawa 
o szkołach akademickich; rozporządzenie: np. regulamin k o le jo 
w y ; reguła autonomiczna: uchwała rady m iejskiej ustalająca wa
runki korzystania z gazuwni komunalnej). „Naturalność" jego  
istnienia w  ramach zakładu, łącznie z lego zakresem daje mono- 
gra fow i tego zagadnienia, Jerusalemowi, asumpt do obrazowego 
przyrównania „w ładztw a" zakładowego do w ł a d z y  d o m o -  
w e j 16). W  konsekw encji w idzim y:

1) szeroki zakres s w o b o d y  zakładu w  granicach reglam en
tacji p raw n ej17) izn- wskazanego przez nią celu zakraau i p rze j
m owanego przez nią normowania poszczególnych m ateryj;

15) por. Fleiner (167): „Fundament und Grenzmauern jedes besonderen 
Gewaltverhal'tnisses stammen vom Gesetzgeber her“ .

16) Por. Jerusalem (284): „Im Recbf der ofientlichen Anstalt werden d;e 
Formen der G e m e i . n s c h a f t  d e s  H a u  s es (oder der Familie) isichtbar... 
Diese Hausgewalt" des Herrn deis Hauses ist in mannigfaltigen Formen 
erhalten geblieben vor allem der Familie sejfost, aber auch sonst, wie in der 
Stellung des Lehrherrn gegemiber derr Lehrling. Sie liegt insbesondere dem 
Reeht der offentlichein Anstalt zugrunde, wo der Untertan der Hausgewalt 
der Anstalt untersteht. Sie hat sich hier nur insoweit verwischt, ais ein 
p e r o n R c h e s  Verhaltni.s des Untertanen zu dem Trager der Hausgewalt 
nicht besteht...“

17) Ibidem (285): „Die Behorde hat die ihren besonderen Aufgaben ent- 
sprechende Reohtsordnung selbt zu ,geben. Wer in ihren Wirkungsbereich 
tritt, ist dann dieser Rechtsordnung unterworfen. Wo die Hausgewalt der 
Behorde dureh eine gesetzliche Normierung durchbrocnen wird ist das 
Anstaltsrecht also zu Ende...“ Por. Fleiner (167)':#„Die Ausfiillung des freien.. 
Raumes d. h. die Erteilung der ungezahlten Einzelanveisungen, die zur Er- 
reidhung des besonderen Zweckes erfordernich sind, ist dam p f l i e h t . g e  
ma s  s en  E r m e s s e n  der Behorde uberlassen, welehe der Anstalt oder 
dem Verwfiltungszwei'g vor,steht. Die besondere Befehlsgewalt dieser Behor
de ist .aber nichts anderes, ais die offentliche Gewalt .Selbst, die sich fiir die 
Erreichung dieses besonderen Verwaltungszweckes, besondere Zwangsmit 
tel ausgebildet hat“. R
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2) szeroki z a s i ę g  tej aktywności „rozkazodaw czej" zakładu, 
szerszy n iżby mógł mniemhć pow ierzchow ny obserwator- I tak 
p o d m i o t o w o  obejm uje on —  jak w iem y —  ogół osób, któn 
poddane są —  trwale lub przejściow o —  w ładzy zakładu, pók 
ten stan trwa, przy  czym  poddanie to m oże być bezpośrednie (np 
wpis do biblioteki, w ejśc ie  do muzeum, dmatrykulacja studenta, 
zgłoszen ie do ubezpieczenia społecznego) albo. też pośrednie tzn- 
rzeczow e (np- przyłączen ie nieruchomości do sieci kanalizacyj
nej, w odociągow ej lub e lek tryc zn e j18)'; p r z e d m i o t o w o  — 
rozciąga się on nie dalej, niż na to pozw ala cel zakładu, ale cza
sem przekracza ściśle pojęte materialne funkcje zak ładu19), gdyż 
obejm uje także pewne dodatkowe św iadczenia jednostki na rzecz 
w spólnoty zakładowej (np- w  szpitalach: w ykonyw an ie  przez 
u zd iow ieńców  pewnych robót dla dobra ch orych 20); w  b ib lio
tekach uniwersyteckich: obow iązek dostarczania bezpłatnego
przez docentów  czynnych w  uczelni po jednym  egzem oiarzu 
publikowanym  p izez siebie prac 21) itp .22);

3) wszechstronność prawa zakładow ego pod względem  f u n k -

18) Pruski N. T. A. istói np. na stanowisku (por. O.V.G. 43 487 n.) że należy 
tu także wypadek umieszczenia na fasadzie domu. za zgodą jego właściciela 
uchwytu dlc utrzymania drutów tramwajowycn dom zostaje przez to wciąg
nięty w zakres aktywności zakładowej tramwaju, a jego właściciel nie może 
w drodze prywatno-prawnej domagać się usunięcia tego stanu rzeczy.

10) Por. Fleiner (167):',,,Der besondere oftentliche Zweck, dem jedes be- 
sondere Gewaltverhaltms dient, zieht fur den Eintretenden vor selbst ge- 
wisse Be-schrankungen seiner perso-nlichen und iseiner s-taatsDurgerlichen 
Rechte nach sicti. Der Einzelne muss sich diese Verengerungen seiner Fren 
heitssphare gefallen lassen. Aber sie diirfen me iiber das Mas-s dessen hi- 
nausgehen was die im offentiichen Gewaltverhaltnis yerko-perte Aufgabe 
.yerlangt Wo die Granze liegt, ist von Fali zu Fali zu oesUmmen...": por. 
Jerusalem (289): „Besonders in ter Stellung des der Anst-altsgewalt unter- 
worfenen Untertans zejgt sicb der besondere Charakter des Anstaltsrecnts 
im Verhaltni-ss zu dem iibrigen Verwaltuingsrecht. Wahrenc der Untertan 
sonst, rein sachlich- in dem durch die staatliche Funktion gegetoemen Um- 
fang- unterworfen ist, gehen seine Pflidhten naeb Amstaltsrecht, ectspre- 
chend dem Grundgedanke-n der H a u s g e m e i n s c h f t ,  in die der Unter 
tan aufgenommen ist, iiber den Rabmen der sachlichen Funktionen der 
Anstalt weit hinaus. Er hat je hat nach besonderem Charakter Anstalt nach 
seinen Kraften an der Aufrechterhaltung der Anstalt und ihres Petrebes 
mitzuwirken..."

20) Por. „regulamin domowy" (Hausordnung) turyngskich szoitali krajo
wych w  Jenie (cyt. przez Jeruzalem,a) oraz Erazmy „Das Re^htsverhaltnis 

-einer stadtischen Krankenanstalt zu ihren Benutzern in seiner Natur und 
W:rkung“ 1916.

21) Por Fryd. List: „Grunariss eines Bibldothekrechts" 1928 (63).
22) Por dalsze przykłady u Jerusaiema (289 n.) i ich powiązanie z m ię 

ciem i w ł a dz y  d o m o w e j  w  imię której w  pewnych wypadkach zakład 
ponosi wzajemne ciężary związane z utrzymaniem, przyodzianiem, leczeniem 
i wypoczynkiem jednostki (nip. ubeznieczenie społeczne!.
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c y j  i ś r o d k ó w 23): w  szczególności obejm uje on ograniczo- 
ną w ładzę n o r m o w a n i a  o g ó l n e g o 24), ujawniającą się 
w  .szerokim zakresie (przepisy regulaminowe, ogólne zakazy i na- 
k a z y 25), ustanawianie taryf, op ła t26 pewne „porządkow e" ograni
czenia wolności osob iste j27) itp.): daleko idącą w ładzę k a r z ą c ą  
w  zakresie d y s c y p l i n a r n y m  (np. prawo: nakładania grzy- 
w ien  pod różną postacią 2S), udzielania napomnień, przestróg itp., 
wyłączenia prądu albo instalacji telefonicznej w  razie uchybienia 
przepisom  zakładowym  itp .29), 30), w reszcie prawo stosowania 
bezpośredniego p r z y m u s u  (np. przym usowego odebrania przez 
bib liotekę niezwróconej na czas k s ią żk i34), prawo poczty niewy- 
dania przesyłki nieopłaconej przez adresata itp .32).

23) Ibidem (287): „Die Gewaltemteilung hat im Anstaltsrecht. auch bisher 
sehon keine Geltung gehabt. In der Anstaltsgewalt kónnsn alle Funktionen 
anthalten sein, die in der Staatsgewalt iiberhaupt enthalten sind...“

24) Por. Fleiner (1G7): „Neben Einzelverfungimgen... bilden Anst. 
taltsverordnungen, Verwaitungsregulative usw. die Formen, in welehe die 
erwahnten allgemeimen Dienstebefehle eimgekleitdet werden“ .

25) Por. Jerusalem (288): „Man denke an die Anordnung: Rauchen ver- 
boten..,“ .

26) Sporne jest czy powstaje stąd bezpośrednio prawny obowiązek płat
niczy: pozytywnie wypowiadają się np. List (134 n.) Jerusalem (287); nega
tywnie — O. Mayer (t. II. 288 n. 506 n: „Die Anstalt .konne die Gebiihr nur 
auf indirektem Weg einziehen"), Fleiner (337 —- 8): „Eine allgemeine Pflicht 
besteht nich fiir jeden Vorteil, den man vom Staat empfangt, einen Entgelt 
(Benutzungsgebtihr) zu leisten. Diese Pflicht muss vom Gesetz besonders 
begritndet sein. Daher diirfen die Anstaltsordnungen Gebiihren nicht fest- 
setzen, wenn nich Gezetz die zustandigen Organe allegemein da.zu ermachtigt 
hat. Darin tritt wiederum der Unterschied der offentlich —• rechtlichen 
Anstalt gegeniiber einem Gewerbebetrieb zutage, bei dem Leistung und 
Gegenleistung durch Vertrag beliebig ausgestaltet werden konnen.

27) Ibidem: „Der Eintritt in die Anstalt kann besondere Besehrankungen 
der personlichen Freiheit naoh sich ziehen. Am weitesten gehen diese bei 
Stra'fgefangenen“ .

28) Np. dopłaty pocztowe, kolejowe itp. w postaci wielokrotności opłat 
normalnych itp.

29) Dotyczących zarówno opłat, jak różnych przepisów porządkowych
chroniących interes publiczny, pracę personelu urzędowego i interesy wspól-
abonentów.

30) Co do dyscypliny szkolnej por. O. Msyer (t. II. 497,501): por. np. 
także Jerusalem (287): „Korperliche Zii-chtigung kann in der Schule ais 
Bestandteil der Anstaltsgewalt erscheinen..; co do abonentów telefonicznych 
we Francji por. wyr. R. St. z 23.3 1906 Chavin, co do użytkowców urządzeń 
wodnych —- wyr. R. St. z 12 7 1929 Du Hays.

31) por. O, Mayer (t. I. 307).
32) por. Jerusalem (288): .Soweit zur Anstaltsgewalt auch Zwangsgewalt

gehort, setzt der Trager der Anstaltsgewalt seine Anordnungen selbst
dureh...“ .
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Reglam entacja państwowa może ogran iczyć zakres norm owa
nia ogó lnego przez prawo zakładowe do minimum lub je  nawet 
w yłączyć, przejm ując je  w  całości na siebie 33), w zg iedn ie przeka
zując je  prawu prywatnemu, przyczem  granica m iędzy nimi jw t  
chwiejna i ulega częstym  w ahan iom 34). Z drugiej strony admini
stracja zakładowa rnoże zawsze w  razie bezskuteczności środków 
w łasnego przymusu —  odwołać się do organów  państwowych 
normalnie właściwych, które z ko lei stosować m ogą prawo za
kładow e i na nim opierają .swoją w łaściwość 35).

f) Prawo zakładowe odnosi się do tych, którzy aktualnie pozo. 
stają względem  zakładu w  szczególnym  istoisunku „podwładnuści", 
ale n i e  d o  i n n y c h  o s ó b :  oto przyczyna odrębnego trak
towania go w  systemie nauki prawa administracyjnego. N a leży  
w ięc umieć odgraniczyć je  po jęc iow o od zakresu atrybucyj za- 
kładowych zm ierzających do ochrony zakładu , ,od zewnątrz", 
zwanych p o l i c j ą  z a k ł a d o w ą 36) I Jte atrybucje są „na
turalne", w yn ikają  z istoty w yodrębnionego w ładztwa zakłado. 
w ego37); i one m ogą —  na w ezw anie zakładu •—  być rrealizowa- 
ne przez organy państwowe normalnie w łaściwe, środkami jak ie

33) Ib idem : „D ie  sog, Bahnpolizei ist n icht Bestandteil der Ansta ltege- 
w a lt der Reichseisenbahn, derm sie beruht au f gesetzlichen Regelung...11.

34) Ibidem: „Die Eisenbahnverwaltung vollzieht sich z. B. im Verkebr 
mit dem PubHkum in privatrechtlićhen Formen. Der „blinde Passagier'1 
aber untersteht der Anstaltgewalt die wian tńęr seibstverstandlieh nicht ais 
privatrechtliche Hausgewalt konstruieren darf-‘. Por. FleLner (167): „Wo 
die Grenze liegt ist von Fali zu Fali zu bestimmen. Im einzelnen Fali 
kann die Beantwortung der Frage Schwier gkeiten bereiten, wo dieses 
besondere Gewaltverhaltnis aufhdrt und der Eereich begint, in dem der 
Einzelne der Behorde lediglich ais einfacher Burger gegenubersteht...“ .

35) Por. Jerusalem :. (Ib idem ) „M og lich erw eise  reichen aber die K ra tte  
der Anstalt, nicht aus, um den Wiiderstand zu brechsn. Dann gre ifen  die_ 
jen igen  B eh„rden  ein, die gesetzlich  dazu i  eru fen  sind. D a m t tr itt aber 
das Anstaltsrecht nicht im  jeden  Falle  zuriick. D ie vom  T ra ger der Anstalts- 
gew a lt zu H ilfe  geru fene Polize ibehórde  w ird  d u r c h  d a s  A n s t a l t s 
r e c h t  1 e g i t i m  i e  r  t, sie b a n d tlt n icht aut Grund ihrer a llgem einen  
Befiigm sse“ ,

36) Ibidem (287): „Da die Anstaltsgewalt lediglich diejenigen zu Adre-s- 
saten hat, die in die Anstalt aufgenommen sind so gehort die sog. Anstalts- 
polizei, die ais W e b r f u n k t i o n  von aussen kommende Angriffe abwehrt, 
nicht dazu1’.

37) P r z y k ł a d y  aktów policji zakładowej (Fleiner 331): szkoła zatrzy
muje zeszyty z zadaniami szkolnymi uczniów, oy przeszkodzić korzystaniu 
z nich przez następną generaćję uczniów (wyr. bawarskiego Tr. Administr. 
z 18/3 19081: kolej chroni własnymi środkami swoje urządzeniabale por.
w yże j odnośnik 33).
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te ostatnie m ają do rozporządzenia38), i tutaj w reszcie zaktad 
nie może wykraczać ipoza granice w łaściwości po licy jnej w  ogóle 
(,,A llgem eine Po lize igew a lt").

g) Istnienie prawa zakładowego jest techniczną wiaściwośmą 
prawa administracyjnego, przedstawia nam swoistą sferę prawa 
p u b l i c z n e g o .  Ile  ia zy  w ięc państwo czy samorząd przedsię
biorą aktywność przyobleczoną w  postać prawno - p r y  w  a t n ą, 
ty le  razy kończy się zasięg prawa zakładowego, a wchodzi w za
stosowanie prawo cyw ilne w zględn ie prawo handlowe. Granica 
tych dwóch sfer prawnych aktywności zakładowej jest z natury 
rzeczy bardzo chwiejna w  czasie i w  przestrzeni, a co za tym 
idzie często trudno uchwytna. A  casu ad casum musi się dla 
każdego stosunku prawnego z osobna, oceniać jego  przynależ
ność do jednej z tych dwuch sfer uwzględniając nierzadkie wa
hania w  jedną lub drugą stronę, ale także stałą tendencję ku pu- 
b licyzacji form. administrowania. A  zatem współcześnie stosunki 
puczty, kolei, szpitala itp. zakładów z ich ,,zm ediatyzow aną1 
klientelą — mogą w  zależności od reglamentacji państwowej 
czy  też od prawa zw ycza jow ego (a nie od natury stosunku) 39) 
m ieć raz charakter zobow iązań prawno-prywatnych, a drugi raz 
podlegać prawu zakładowemu wzgl. wprost państwowej regla
mentacji publiczno-prawnej. Analiza  prawna każdego z tych sto
sunków ma w ięc zawsze cnarakter form alny a nie materialny

38) P r z y k ł a d y :  (ibidem i Jeru-salem 287): szkoły akademickie po
wodują zakaz policyjny używa-nia przez nieuprawnioną szkołę prywatną 
nazwy „akademii policyjnie zakazuje isię prowadzenia „instytutu wyra
biania zadań" -mającego za o-płatą wypracowywać zadania dla uczniów 
szkół średnich (wyr. pruskiego N. T. A. z 10/6 18891; oolicyjnie chroni sie 
instalacje pocztowo.-tełegraficzne (wyr. pruskiego N. T. A. 20/403, 54'271). 
A le .Terusalem wbrew Flei-nerowi — odrzuca traktowanie w tej kategorii 
zakazu noszenia przez pracowników prywatnego zrzeszenia -ochrony mienia 
(„straż nocna") mundurów zbliżonych do wojskowych, bo tu zakład nie 
działa i nie inicjuje.

39) Por. np. Jerusalem (286). „So kann im einen Fali bei der Aufnabme 
eines Kranke-n in -eine Krankenanstalt ein privatretiiches R°chtsverthaltnis 
ertstehen, in einem andc-ren Fali aber en offentlichrechtliches".
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HENRYK ŻELEŃSKI

DEKRET
O TW O RZEN IU  PRZEDSIĘBIORSTW  P A Ń S T W O W Y C H .

Adm inistracja przedsięb iorstw  stanow iących własność Skarbu 
Państwa lub przejętych  pod zarząd państw ow y opierała się do
tychczas w yłączn ie na przepisach w ydanych  w  drodze administra
cy jne j przez w łaściw ych resortow o M m istrów . W  najważniejszym  
np. dla tej dziedziny resorcie, tj. M in isterstw ie Przemysłu w ydał 
M in ister szereg 'zarządzeń , mocą których utworzone zostały dla 
poszczególnych gałęzi przem ysłu państwowego Zjednoczen ia 
branżowe, obejm ujące swym  zasięgiem  bądz ca ły  teren R zeczy 
pospolitej, bądź pew ne określone obszary. Z jednoczen ia te p ow o
łane są do koordynow ania gospodarki przem ysłow ej i p ianow ego 
działania zakradow przem ysłow ych  danej branży, stanow iących 
własność państwową, lub znajdujących się pod zarządem państwo
wym. Przedsiębiorstwa zrzeszone w  Zjednoczeniach tych podlega
ją pod względem  handlowym, adm inistracyjnym  i technicznym 
ich zarzadom i otrzym ują od zjednoczeń w iążące wskazówKi i p o 
lecenia. K ierow n ictw o ogólne i nadzór sprawują poszczególne 
Centralne Zarządy, będące na prawach departam entów M in ister
stwa Przemysłu. Podobnie zorganizow ano przedsiębiorstwa pań- 
stw ow e i pod zarządem państwowym  bedące w innych resortach 
(np handlu, odbudowy i t. d.).

Ten stan faktyczny,stw orzony doryw czo w  p ierwszym  okresie 
po odzyskamu niepodległości nie odpownadał istniejącemu stano
w i prawnemu, gdyż wspomniane zarządzenia poszczególnych  m i
nistrów nie by ły  oparte na żaanym  ogóln ie obow iązującym  pvze- 
pisie prawnym, a w  szczególności treścią swą me odpow iadały 
rozporządzeniu Prezydenta Rźplitej z 17 marca 1927 o w ydzielen iu  
z administracji państwowej przedsięb iorstw  państw ow ych przem y
słowych, handlowych i górn iczych oraz ich kom ercja lizacji (poz. 
195 Dz. Ust.) i nie dały się podporządkować pod postanowienia 
tego rozporządzenia.

Z biegiem  czasu powstawmły stąd rozliczne kom plikacje natur\ 
prawnej i gospodarczej, zw łaszcza w  związku z Kwestią osobowo 
ści prawnej tych zjednoczeń., wpisu ich do rejestrów  handlowych
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w zględn ie zaktualizowania istn iejących w p isów  poszczególnych  
zrzeszonych przedsiębiorstw . Utrudniało to załatw ianie szeregu 
form alności p rzy  zaciąganiu pożyczek , uzyskiwaniu uprawnień 
przem ysłow ych  lub górn iczych i w  ogóle w e wszystkich sprawach 
w ym agających  w yleg itym ow an ia  się p izedstaw ic ie li danej osoby 
prawnej dokumentem opartym  o obow iązu jący przepis prawny 
Pozatym  istnieją jeszcze prawnie przedsiębiorstwa państwowe, 
utworzone na zasadzie cytow anego w yże j rozporządzenia P rezy 
denta Rzp. z roku 1927 w  drodze rozporządzeń Rady M inistrów, 
jak np. Polmin. Zakłady W od oc iągow e na Górnym Śląsku, Zied- 
noczone Fabryki Zw iązków  A zo tow ych  w  Mbścicach i Chorzowie, 
o ia z  inne n ieskom ercjalizowane, a stanowiące własność Skarbu 
Państwa z tytułu udziałów  w  kapitale zakładowym, jak np. Skar- 
boferm  i W spólnota Interesów. Przedsiębiorstwa te prow adziły  
przed w ojną fabryki i inne zakłady przem ysłowe, górnicze i t. p., 
które rów nież zostały podporządkowane odnośnym branżowym  
zjednoczeniom . W  braku jednak lega lnych  w ładz statutowych 
a nie będąc jeszcze w stanie likw idacji, nie m ogą one ściągać 
swych w ierzytelności, spłacać zobowiązań i w  ogóle w ystępow ać 
na zewnątrz w  sprawach m ajątkowych.

Obecnie, igdy na podstaw ie ustawy z 3 stycznia 1945 roku 
o przejęciu  na własność Państwa podstaw ow ych  gałęzi gospodar
ki narodowej (poz. 17 Dz Ust.), toczą się postępowania w  spraw ie 
nacjonalizacji pewnej ilości przed uębiorstw  przem ysłowych, gór
niczych, komunikacyjnych, bankowych, ubezpieczen iowych i han
dlowych, sprawa ustaw ow ego unormowania organ izacji i zarządu 
przedsięb iorstw  państwowych stała się szczególn ie aktualną.

Postulatowi temu czyni zadość dekret z dnia 3 stycznia 1947 r. 
o tworzen iu  przedsięb iorstw  państw ow ych (poz. 42 Dz. Ust.), który 
tym. samvm zamyka p rze jśc iow y okres, o którym  w yże j mowa.

Dekret ten postanawia w  art, 1, że w łaściw i m inistrow ie w  p o 
rozumieniu z M inistrem  Skarbu oraz Prezesem  Centralnego Urzędu 
Planowania mogą w  drodze zarządzeń tw orzyć lub w ydzie lać 
z administracji państwowej państwowe przedsiębiorstwa przem y
słowe, handlowe, górnicze oraz św iadczenia usług. Zarządzenie 
w inno zaw ierać: nazwę, siedzibę i przedmiot przedsiębiorstwa, 
skład władz, oraz sposób reprezentowania przedsiębiorstwa.

Zarządzenie w inno być ogłoszone w  M onitorze Polskim.
W  trybie przew idzianym  w  art. 1 m ogą być tw orzone przed

siębiorstwa państwowe, m ające na celu koordynow an ie działalno
ści przedsiębiorstw  państwowych oraz ich nadzorowanie i kon
trolowanie, jak rów nież w yk onyw an ie takichże czynności w  sto
sunku do przedsięb iorstw  znajdujących się w  zarządzie państwo
wym. Czynności te m ogą być rów nież pow ierzone przedsięb ior
stwom państwowym  określonym  w  art. 1.
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Zarządzenie w tym  przedm iocie w inno określić w zajem ny sto
sunek przedsiębiorstw  nadzorowanych i kontrolow anych  do przed 
siębiorstwa nadzorującego i kontrolu jącego (art. 2).

Jak w yn ika z tych przepisów, dekret jest bardzo elastyczny 
i umożliw ia tw orzen ie przedsięb iorstw  rozm aitych typów  i rozm ia
rów. M ogą  w  szczególności powstawać przedsięb iorstwa obejmu
jące bądź jeden tylko zakład pracy, badź w iększą ilość jednorod 
nych lub zbliżonych do siebie zakładów  (np. p a liw  płynnych, na
w ozów  sztucznych, w yrob ów  farm aceutycznych). M ogą one być 
sam odzielne lub podporządkowae innym przedsiębiorstwom  pań
stw owym  w  celu kontroli, nadzoru i koordynacji ich działalno
ści. M ogą być tworzone przedsiębiorstwa m ające za zadanie w y 
łącznie kontrolę, nadzór i koordynow an ie pracy podległych przed- 
c ięb iorstw  państwowych, oraz pod państwowym  zarządem stoją
cych. Przep isy te nie w ykluczają  też możności tworzenia przedsię
b iorstw  typu m ieszanego np. górniczo-hutniczych, przem ysłowo- 
handlowych i t p. Tego rodzaju u jęcie w yd a je  s ię ze wszech miar 
celow e, gdyż przez w ybór odpow iedniej fo rm y można uniknąć 
tw orzen ia  sztyw nych szablonów i dostosować organ izację do indy
w idualnych potrzeb i w łaściw ości poszczególnych gałęzi gospo
darki narodowej.

Przedsiębiorstwa działają na podstaw ie statutu nadanego przez 
w łaściw ego ministra w  porozumieniu z M inistrem  Skarbu oraz Pre
zesem Centralnego Urzędu Planowania i ogłoszonego w  M on itorze 
Polskim. Jeżeli statut przew idu je działalność przedsiębiorstwa 
w  zakresie handlu zagranicznego, w in ien być uzgodn iony także 
z M inistrem  Żeglugi i Handlu Zagranicznego. Statut w in ien  być 
nadany najpóźniej w  term inie 3 m iesięcy od daty w ydan ia zarzą
dzenia określonego w  art. 1 i 2. (art. 3).

Przedsiębiorstwa są prowadzone według zasad gospodarki han
d low e j na podstaw ie planów  finansowych i gospodarczych za- 
tw ierdzonych  w  sposób przew idziany statutem. Podlegają  one w p i
sow i do rejestru handlowego i p zez zarejestrowanie nabywają 
osobow ość prawną. W p isow i podlegają: nazwa, siedziba, przed
m iot przedsiębiorstwa, im iona i nazwiska osób uprawnionych do 
podpisywania zobowiązań, ogram czenia w  tym przedm iocie, 
wzm ianki o ograniczeniach w ładz przedsiębiorstw, a także wzmian 
ki o pełnomocnikach handlowych z podaniem zakresu ich 
uprawnień.

W pis przedsiębiorstwa nastąpi na m ocy zarządzenia w ym ien io
nego w  art. 1 L 2 i zawiadom ienia o ustanowieniu w ładz przedsię
biorstwa. (art. 4 i 5).

Pod w zględem  m ajątkowym  dekret traktuje odrębnie majątek 
nieruchom y i ruchomy.
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Przedsiębiorstwa bow iem  maią jed yn ie  zarząd i użytkow anie 
majątku n i e r u c h o m e g o ,  oddanego nr protokólarnie w imieniu 
Skarbu Państwa i mogą w  ramach planu gospodarczego zatw ier
dzonego w sposób przew idziany w  statucie nabywać m ajątek nie- 
ruchomy rów nież tylko na własność Skarbu Państwa, zatrzym ując 
go w  swym  użytkowaniu (art. 6 ust. 1 i 2). M ajątek nieruchom y 
Skarbu Pastwa znajdujący się w  zarządzie i użytkowaniu przed
siębiorstwa w ykazyw an y  jest w  aktywach przedsiębiorstwa tak, 
jakby stanow ił jego  własność (art 7).

Natom iast majątek r u c h o m y  w ydzie lonego przedsięb iorstwa 
w yodrębn ia  się z ogólnego m a(ątku Skarbu Państwa i przekazuje 
przedsiębiorstwu na własność. Przedsiębiorstwa m ogą w e własnym 
im ieniu nabywać i zbywać majątek ruchomy, tudzież zaciągać zo 
bowiązania, chyba, że statut stanowi inaczej (art. 6 ust 3 i 4h

Konstrukcja ta, przejęta z rozporządzenia z roku 1927 o kom er
c ja lizac ji państwowych przedsiębiorstw  przem ysłowych, nasuwa 
ze stanowiska gospodarczego pew ne zastrzeżenia z uwag: na to, 
że w  myśl art. 6 Konstytucji z roku 1921 zbycie, zamiana i ob
ciążenie nieruchom ego majątku państwowego może nastąpić 
tylko na m ocy ustawy U niem ożliw i to bowiem, a conajm niej 
bardzo utrudni korzystanie przez przedsiębiorstwa państwowe 
z długoterm inowego kredytu hipotecznego, tak dogodnego, gdy 
chodzi o inw estycje, am ortyzujące się dopiero z unływem  sze
regu lat. Na duże trudńości napotka też upłynnianie aktyw ów  
w  postaci np. dom ów m ieszkalnych i p laców  budowlanych, w  k tó
rych u lokowane są fundusze rezerw ow e przedsiębiorstw. Zw łasz
cza na Ziem iach Odzyskanych niem ieckie koncerny przem ysło
we, których przedsiębiorstwa przechodzą obecnie na w łasność 
Państwa, były  właścicielam i w ie lk ie j ilości takich obiektów.

I tak np. koncern górn iczy Schaffgotschów posiada na terenie 
miasta G liw ic około 500 nieruchomości, przeważnie n ow ocze
snych dom ów mieszkalnych. Upłynptnienie tych aktyw ów , przy 
obecnej po lityce  m ieszkaniowej częstokroć deficytow ych , mo 
głoby przy czernić się wydatnie do odbudowy zniszczonych 
iabryk.

Poza tym celow a gospodarka terenowa w ym agać będzie 
w  w ielu  wypadkach zbywania lub zam iany parcel dla regulacji, 
terenów  fabrycznych, pod budowę spółdzielczych dom ów robot
niczych, pod bocznice k o le jow e i t. p.

W szystk ie te transakcje będą niezm iernie utrudnione i opóź
nione przez formalności wym agane dla w ydan ia dla każdej 
z nich aktu ustawowego, nie m ówiąc już o niepom iernym  oocią- 
żeniu aparatu ustaw odaw wczego tym i sprawami, drugorzędnej 
w  skali państwowej wagi.
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B yłoby w ięc pożądanym, by  now elą do dekietu  przekazane 
przedsięb iorstwom  na własność także nieruchomości z tym, że 
ich zbywanie, zamiana i obciążanie w ym agałoby zezw olen ia  
resortow ego Ministra, w ydanego w  porozum ieniu z M inistrem 
Skarbu

Za zobow iązania zaciągnięte przez przedsiębiorstwa n ieza leż
nie od odpow iedzia lności przedsiębiorstwa jego  ma,ąłkiem, jest 
odpow iedzia lny Skarb Państwa do w ysokości majątku nierucho
m ego, stanow iącego własność Skarbu Państwa, u żytkow anego 
i zarządzanego przez przedsiębiorstwo.

Rozporządzen ie Rady M in istrów  określi szczegółow o zasadę 
postępowania przy  ustalaniu zakresu odpow iedzialności Skarbu 
Państwa (art. 8).

W  związku z tym  przepisem  należy zauważyć, że ustawa 
z 3 stycznia 1946 r. o przejściu na własność Państwa pod 
stawow ych gałęzi gospodarki narodow ej w  art. 6 zwalnia Skarb 
Państwa od odpow iedzia lności za zobow iązania zaciągnięte przez 
przedsiębiorstwo przed jego  upaństwowieniem , z w yjątk iem  zo 
bow iązań w  tym  artykule w yczerpu jąco w yliczonych  (zobow ią
zania o charakterze pufcliczno-prawnym, zobow iązania na rzecz 
polskich osób prawa publicznego, służebności gruntowe i zobo
wiązania, mające swe źródło w  stosunKu najmu pracy lub odpo
w iedzia lności za czyn y  n iedozwolone).

W  myśl zasady lex posterior derogat priori nłożnaby w yc ią g 
nąć wniosek, że przepis ten został uchylony wspomnianym art. 8 
dekretu o przedsiębiorstwach państwowych, co jednak z pew  
nością nie było  zamierzone.

A b y  uniknąć wątpliwości prawnych na tle m ogących stąd po
wstać pretensji w ie rzyc ie li znacjonalizowanych przedsiębiorstw, 
koniecznym  jest uzupełnienie art. 8 dekretu ustępem stw ierdza
jącym, że nie ma on zastosowania do zobowiązań, do których 
odnosi się cy tow any  art. 6 ustawy z 3 stycznia 1946 roku.

Bilans oraz rachunek strat i zysków  przedsiębiorstwa za
tw ierdza w łaściw y minister, k tóry  uprawnienia swe może prze
lać na podległe sobie organy - lub przedsiębiorstwa określone 
w art. 2.

Zasady i term iny sporządzania bilansów i zamknięć rachun
kow ych  oraz tryb zatwierdzania ich przez w ładze nadzorcze, jak 
rów nież zasady tworzen ia specjalnych funduszów, oraz sposoby 
ich zużycia, ustala rozporządzenie M ;nistra Skarbu, wydann-w  po
rozumieniu z Prezesem  Centralnego Urzędu Planowania oraz 
zainteresowanym i ministrami.

Każde przedsiębiorstwo państwowe winno mieć D yrekcje 
i Radę Nadzoru Społecznego.
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Rada Nadzoru  Społecznego ma cnaiakter n ieza leżnego organu 
nadzorczego, kontrolnego oraz opiniodawczego, podlegającego 
w  sw ej działalności nadzorow i Prezydium  K ra jow e j Rady N a ro 
dowej. Nadzór nad działalnością przedsięb iorstw  o znaczeniu 
m iejscow ym  m oże Prezydium  K ra jow ej Rady N arodow ej zlecić 
Prezydium  w łaściw ej w o jew ódzk ie j rady narodowej.

Zakres działania Rad Nadzoru Społecznego, sposób p ow o ły 
wania i zwalniania ich członków, organ izację i sposób w yk o 
nywania pow ierzonych  czynności rokreśli rozporządzeie Rady 
M in istrów  (art. 10). Na zasadzie art. 20 ustawy Konstytucyjnej 
z 19 lutego 1947 r. przew idziane w  tym artykule Kompetencje 
Prezydium  K ra jow ej Rady N arodow ej przeszły na Radę Państwa.

Dekret nie w prow adza dla przedsięb iorstw  państwowych K o- 
m isyj rew izy jnych  (jak to czyn iło rozporządzenie Prezydenta 
Rzp. z 17 marca 1927 r. dia przedsięb iorstw  skom ercja lizow a
nych), a kontrolę bieżącą w  tych przedsiębiorstwach snrawują 
w ładze nadzorcze według zasad, ustalonych w  statutach (art. 13).

Na czele przedsiębiorstwa stoi Dyrekcja, którą pow oln ie 
i zwaln ia w łaściw y minister. M in ister m oże uprawnienia te p ize- 
kazać podległym  sobie organom, lub przedsiębiorstwom  określo
nym  w art. 2.

Członkow ie D yrekcji i pracow n icy przedsięb iorstw  nie sa 
urzędnikami państwowym i.

Statut ustali ilość członków  D yrekcji, oraz ich upiawnh-.nia 
i obowiązki.

O gólne zasady po lityk i płac w  przedsiębiorstwach ustala Rada 
M in istrów  (art. 11). '

Dyrekcja  reprezentuje przedsiębiorstwo w obec osób trzecich, 
w ładz i urzędów  (art. 12 ust. 1).

Z przepisów  tych wynika, że dekret w prowadza zbiorow ą 
reprezentację i odpow iedzialność Dyrekcji, gdy dotychczas 
pi zedsiębiorstwa państwowe i pod zarządem państwowym  pozo
stające, oraz Z jednoczen ia branżowe reprezentowane były na 
m ocy zarządzeń w łaściw ych  m inistrów przez Naczelnego D yrek
tora, k tóry też ponosił osobiście pełną odpowiedzialność.

W łaśc iw y  minister w  porozunr.eniu z M inistrem  Skarbu może 
w  drodze zarządzenia z ^ c ić  Prokuratorii Generalnej R zeczpo
spolitej Polskiej zastępstwo sądowe przedsiębiorstw  państwo
wych w  odniesieniu do niektórych lub wszystkich spraw (art. 12 
ust. 2).

Przedsiębiorstwo jest w olne od opłat w  postępowaniu przed 
sądem rejestrowym . Poza tym  opłaca ono w szystk ie podatki 
i opłaty państwowe i samorządowe oraz daniny i świadczenia 
publiczno-prawne, chyba, że przepisy szczególne stanowią ina
czej (art. 14).
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Likw idacja  przedsiębiorstwa następuje na podstaw ie zarzą
dzenia w łaściw ego ministra, w ydanego w porozum ieniu z Preze
sem Centralnego Urzędu Planowania oraz M inistrem  Skarbu.

Szczegółow e przepisy, dotyczące likw idacji przedsiębiorstw, 
ustalone zostaną w rozporządzeniu M m istra Skarbu, wydanym  
w  porozumieniu z zainteresowanym i ministrami (aft. 15).

Bardzo w ażny jest ait. 16, w edług którego przep isy dekretu 
stosują się rów nież do przedsięb iorstw  państwowych, w yd zie lo 
nych z adnr.nistrcji pństwowej na podstaw ie cytow anego w yże j 
rozporządzenia Prezydenta Rzp. z 17 marca 1927 r., oraz do przed
siębiorstw, u tworzonych lub w ydzie lonych  z administracji pań- 
stw ow ej zarządzeniam i m m istrów  przed wejściem  w  życ ie  tego 
dekietu.

Statuty tych przedsięb iorstw  w inny być w  ciągu 6 m iesięcy 
od daty wejścia w  życ ie  dekretu dostosowane w  trybie art. 1, 2 
i 3 do jego  przepiców .

W  ten sposób dekret lega lizu je obecny stan faktyczny, u tw o
rzony na drodze adm inistracyjnej i u iatw ia przejście w  stan lik w i
dacji przedsiębiorstw, powstałych na podstaw ie rozporządzenia 
z roku 1927, które w obecnym  ustroju odnośnej gałęzi gospodarki 
narodow ej nie mają już racji bytu. Do likw idacji tych przedsię
b iorstw  nie będzie w ięc już potrzebna uchwała Rady M inistrów, 
lecz w ystarzcy  zarządzenie w łaściw ego ministra, wydane w  try 
b ie art. 15.

Ruzporządzenie Rady M in istrów  ustali zasady działania dy
rekcji przedsiębiorstw, stosunek przedsiębiorstw do innych przed
siębiorstw, ogólne zasady przeprowadzenia kontroli państwowej 
nad przedsiębiorstwami, a także m oże poddać działaniu dekretu 
w  cało lei lub w  części przedsiębiorstwa państwo-we, powstałe 
w  trybie usta wodawczym, nieobjęte przepisami art. 16 z w yjątk iem  
następujących przedsiębiorstw:

a) m onopoli państwowych,
b) banków państwowych,
c) przedsiębiorstw: ,.Polskie K o le je  Państwowe" oraz „Polska 

Poczta, Te legra f i Te lefon ",
d) przedsiębiorstwa- „Państwowa W ytw órn ia  Papierów  W arto, 

ściow ych",
e) przedsiębiorstw  zbrojen iow ych  i zakładów  w ojskowych, 

pracujących w yłączn ie na potrzeby wojska i w ładz bez
pieczeństwa,

f) przedsiębiorstw  o kapitale państwowym  lub mieszanym, 
mających form ę prawną spółek handlowych, w  im ieniu k tó
rych działają ich w ładze statutowe, (art. 17).
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Dekret wszedł w życ ie  z dniem ogłoszenie tj 3 lutego 1947 r. 
a z dniem tym  straciło moc obow iązującą cytow ane w ielokrotn ie 
rozporządzenie Prezydem a Rzn. z ioku  1927, oraz inne przep isy 
w  zakresie objętym  tym  dekretom (art. 18 i 19).

Z  pow yższego  przedstaw ienia przepisów  dekretu wynika, że 
.stwarza on dopiero ogólne remy organ izacyjne przyszłego ustrojr 
przedsięb iorstw  państwowych. P raw dziw y  obraz tej o łbrzym iej 
dziedziny gospodarki narodow ej będziem y m ieii dopiero wówczas, 
gdy ramy te zostaną w ypełn ione jsltiotną treścią w  drodze wydania 
przew idzianych  w  dekrecie rozporządzeń Rady M in istrów , p rze
pisów  statutowych, oraz zarządzeń w łaściw ych ministrów, w y 
danych w  trybie art. l i  2 tego dekretu. Zw łaszcza rozgraniczenie 
kom petencji m iedzy przedsiębiorstwam i przem ysłowym i, handlo
wym i, górniczym i i usługowym i z jednej strony, a przedsiębiorst
wam i mającymi za zadanie koordynację ich działań oraz nadzór 
i kontrolę z drugiej strony, w-ymagać będzie barozo dobrze obm y
ślanych przepisów.

W obec w prow adzenia w dekrecie różnorodnych form  kontroli 
i nadzoru (Zjednoczenia utworzone w  tryb ie art. 2, rady nadzoru 
społecznego i organa państw ow ego nadzoru), konieczne będzie 
rów nież ścisłe rozgraniczen ie ich w łaściwości, p rzy  czym  ogólne 
k ierow n ictw o przedsięb iorstw  państwowych p od ^g łych  danemu 
resortow i, planowanie i kontrola w  tym  kierunku pow inny pozo 

s ta ć  zastrzeżone w łaściw ej w ładzy centralnej, w yposażonej w  pre
roga tyw y  imperium i środki w ykonaw cze, a zarazem odpow ie
dzialnej konstytucyjn ie za po litykę gospodarczą Państwa. Sądzę 
w ięc, ze te funkcje najlep iej spełnią dotychczasowa Centralne 
Zarządy poszczególnych gałęzi przemysłu, handlu itd. zorgan izo
wane na prawach departamentów m inisterialnych, a więG w yp sy 
■sażone w  artybuty w ładzy państwowej, P izekazvw an ie tych waz 
nych uprawnień wdadzy państwowej przedsięb iorstwom  u tw orzo
nym na zasadzie art. 2 dekretu, lub przekształcenie Centralnych 
Zarządów  na przedsiębiorstwa państwowe, uważałbym  za nie. 
wskazane, choćby dlatego, że siłą rzeczy  m usiałyby nad tymi 
przedsiębiorstwami powstać now e ośrodki dyspozycyjne i kon
trolne w  ramach ministerstw, co zepchnęłoby Centralne Zarządy 
do roli zbędnego ogniwa instancyjnego, krępuiącego sprawność 
aparatu przem ysłowego. Przekształcenie dotychczasowych Cen
tralnych Zarządów  na przedsiębiorstwa w ym agałoby r.adto utw o
rzenia dla nich rad nadzoru społecznego (art. 10), co b y łoby  dalszą 
kom plikacją w  system ie nadzoru, kontroli i planowania.

Doświadczania poczyn ione w  okresie przejściowym , o którym  
m owa na występie i zebrany w  tym  okresie m ateriał statystyczny 
oraz w yn ik i przeprowadzonych w  tym  w zględn ie ankiet, mogą być
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wskaźnikiem, w  jakim  kierunku należy postępować, by stw orzyć 
rzeczyw iście  żyw otne organizm y poszczególnych gałęzi gospo
darki narodow ej i pogodzić postulat p lanow ego k ierow n ictw a 
całością z wym aganiam i gospodarczej sw obody poszczególnych 
jednostek adm inistracyjnych, pobudzenia ich in ic ja tyw y  i usta
lenia odpow iedzialności.

Dopiero w ów czas będzie można stw ierdzić, że dekret z 3 stycz
nia 1947 roku zapoczątkował skutecznie n ow y  etap w  tej ważnej 
dziedzin ie gospodarki narodowej.
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W ITOLD  CZACHÓBSKI

DEKRET Z DNIA. 3 LUTEGO 1947 R. O U Z N A N IU  W A Ż N O Ś C I
N IE K TÓ R YC H  M A ŁŻ E Ń S T W  I R O Z W O D Ó W  O B YW A TE LI

POLSKICH

I. D ek ie l z  dnia 3 lutego 1947 r. o uznar u ważności n iektórych 
m ołżeństw  i rozw odów  obyw ateli polskich (Dz. U. R. P. N r 14 
poz. 51), jest a ltem  ustawodawczym , którego treść i znaczenie 
stają się zrozumiałe na tle dotychczasowych zasad polskiego 
prawa t. zw. ko lizy jn ego .

K ażdy system prawny obow iązuje na jakimś terytorium. M oże 
to być terytorium  państwa lub nawet zw iązku państw, m oże to 
być jedyn ie dzieln ica państwa, w ojew ództw o, powiat.

Stosunki prawne, które w ielokrotn ie w ychodzą po za granice 
jek iegoś jednego systemu prawa pozytyw nego, w ym agają  regla
mentacji, wskazującej w  razie k o liz ji (konfliktu) system ów praw 
nych, k tóry  z m ożliw ych  system ów pow in ien  być zastosowany 
w  danym przypadku a).

Dla przykładu: w  Polsce przed przeprowadzeniem  unifikacji 
prawa cyw ilnego, obow iązyw a ły  odmienne p izep isy  w  materii 
prawa fam ilijnego, rzeczow ego czy spadkowego; jeś li zatem ktoś 
zamieszkały w  Krakow ie (dzielnica południowa), sporządzał testa
ment na izecz  krewnego zamieszkałego w  Poznaniu Idziełnica za
chodnia), i zapisywał mu nieruchomość położoną w  W arszaw ie 
(dzielnica centralna), konieczne było ustalenie według norm prawa 
ko lizy jnego , jaki system praw ny ma m ieć zastosowaie do kwestii 
w yn ika jącycn  z otwarcia spadku.

Podobnie gdy np. osoby zamieszkałe w  jednej dzie ln icy  Państwa 
zaw iera ły  zw iązek małżeński lub przeprowadzały rozwód w  innei 
dzieln icy.

Problem  ko liz ji systemów prawnych pow sta je w  ten sam 
sposób dla stosunków prawnych m iędzynarodowych, gdy np. oby  
w atele po lscy dokonują czynności prawpych za granicą, a w  szcze-

b por. F. Zoll: Międzynarodowe i m iędzydzielnicowe prawo prywatne 
z  zarysie, Warszawa —  Kraków  1945 r., K. Przybyłowski: Prawo prywatne 
międzynarodowe cz. ogólna, Warszawa 1935 r
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gćlności, zaw ierają za granirą zw iązki małżeńskie lub przeprow a
dzają rozw ody; gdy czynności te dokonuje za granicą obyw atel 
polski i cudzoziemiec, bądź gdy dokonują je  cudzoziem cy m iędzy 
sobą lub z obywatelam i polskim i w  Polsce.

Powstaje bow iem  pytanie, który system prawny jest w łaściw y 
dla oceny stosunków: polski czy obcy, a jeś li ten ostatni, to ja k i9

W  'praw ie ko lizy jnym  przyjęto  określać w łaściwość pewnegc 
systemu prawnego dla jak iegoś stosunku prawnego 'według t. zw 
łączników, tj. czynników  łączących ów  stosunek prawny z pewnym  
terytorium

W łaściw ość prawa, w  zależności od łącznika, określam y odpo 
w iednim i nazwami jak: że w łaściw e jest praw o o jczyste (lex 
patriae), prawo m iejsca zamieszkania (lex dom icilii), prawo m iejsca 
położenia rzeczy (lex irei sitae), prawo m iejsca sporządzenia 
czynności (lex loc i actus) itd. 2).

Ustalenie w łaściwości jakiegoś prawa przez norm y kolizy jne, 
ma decydujące znaczenie p rzy  uznaniu w a ż n o ś c i  s t o s u n k u  
p r a w n e g o ,  oczyw iśc ie  w  św ietle norm porządku prawnego 
tego obszaru (terytorium ], na którym  stosunek ów  podlega ocenie.

H. Prawo k o lizy jn e  polskie zawarte jest w  dwóch różnych 
aktach ustawodawczych, zależnie oa tego, czy  chodzi o rozgra
niczenie sfery działania systemów obow iązujących w  różnych 
dzieln icach lecz  na terytorium  Państwa (prawo prywatne między- 
dzie ln icow e —  ustawa z dnia 2 sierpnia 1926 r. —  Dz. U. R. P. N r 
101, poz. 5C03), czy  też chodzi o rozgraniczen ie system ów różnych 
państw (prawo pryw atne m iędzynarodow e —  ustawa z ' dnia 
2 sierpnia 1926 r. —  Dz. U. R. P N r  101, poz. 581).

M ów im y o r o z g r a n i c z e n i u ,  gdyż następuje ono przez 
określenie, ktc ry  z m ożliw ych  systemów dzie ln icow ych  lub pań 
stw ow ych  znajduje zastosowanie.

Prawo ko lizy jn e m iedzydzieln icow e w  znacznym stopniu stra
ciło muc obowiązującą dla stosunków na przyszłość, w obec p rze
prowadzenia w  Polsce unifikacji prawa cyw ilnego, co jest rów  
noznaczne z likw idacją  dzieln ioowości w  tvm  zakresie, a więc 
podziału na odrębne strefy prawne w ew nątrz Państwa.

Jest ono jednak w łaściw e dla oceny stosunków z nrzed okresu 
unifikacji, a lbow iem  now e praw o cyw im e, po za pew nym i wy - 
jątkami, nie działa w stecz (zasada lex retro non agit).

Jeśli idzie o stosunki m iędzynarodowe, a w ięc gdy ko lizja  
dotyczy norm dwóch lub w ięce j różnych państw, ustawa z 2 sierp

2) por. Przybyłowski op. cit. .str. 106 — 7; \
3) po do obowiązywania tego prawa w  chwili obecnej —  por. uwagi 

poniżej.
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nia 1926 r. —  prawo prywatne m iędzynarodow e —  jest nadal cał
kow ic ie  aktualne4).

Co do reglam entacji stosunków m iędzynarodow ych należy 
m arginesowo zauważyć, że dla uznania ważności n iektórych .sto
sunków, ustawa ta wskazuje na konieczność zachowania ju rysdyk
cji określonych władz.

W łaściw ość prawa pew nego państwa nie musi łączyć się 
z w łaściw ością W ładz tego samego państwa —  i odwrotnie.

III Jak sprawa przedstawia się w  m aterii stosunków małżeń 
skich, które nas b liżej interesują?

Przede wszystkim  na leży zauważyć, że w przedm iocie 
s t o s u n k ó w  ma ł ż e ń s k i c h  o b y w a t e l i  p o l s k i c h  
które dla uproszczenia m ożnaby określić stosunkami o k r e s u  
w o j e n n e g o  1939 -  1945, konieczne było stosowanie do tych 
czasow ego prawa ko lizy jn ego  w  całym  zakresie t. j. zerów no dla  
stosunków m iędzynarodow ych (Unifikacja prawa małżeńskiego 
nastąpiła bowiem  z dniem 1 stycznua 1.945 r. 5), jak i m iędzyna
rodowych.

W ed łu g tycli norm jest w łaściw e:
a) zakresie ocen y  zdolności do zawarcia małżeństwa —• prawo 

osobiste cz. personalne m ałżonków stron t. j. leK patriae (dia 
stosunków m iędzynarodow ych) i lex dom icilii (dla stosunków 
wewnętrznych) —  por. art. 12 p iaw e pryw . mnr. i art. 13 prawa 
pryw, mdzl;

b) w  zakresie oceny form y zawarcia małżeństwa —  prawo 
m iejsca jego  zawarcia (lex loci) —  por. art. 13 prawa pryw . mnr 
oraz art. 14 prawa pryw . mdzl.; z zastrzeżeniem, że dla stosunków 
m iędzynai odow ych  do ważności małżeństwa zaw artego po za 
granicami Polski w ysta rczy  zachowanie formy, przepisanej przez 
prawo ojczyste obojga małżonków, a dla stosunków m iędzydziel- 
nicowych —• prawo, któremu oboje m ałżonkow ie podlegają oso 
b iśc ie ;

c) w  zakresie oceny rozwodu zawsze praw o osobiste cz. 
personalne m ałżonków w  czasie żądania .rozwodu, a w ięc  jak 
w  pkt a) —  por. art. I 7 prawa pryw. mnr. oraz art. 17 prawa 
pryw. mdzl.

Tam, gdzie chodzi o ko liz ję  norm dwóch państw, art. 17 pra
w a pryw atnego m iędzynarodow ego z a j m u j e  s i ę  d o d a t k o 
w o  wł  a ś c i w  o ś c i ą w ł a d z  orzekających rozw ód G).

4) Rzecz inna. że ustawa ta wvm aga nowelizacji, dla uzgodnienia termi_ 
n.olo’gii z nowym .prawem cywilnym.

t i 3) Dekret z dnia 25 września 1945 r. —  .prawo małżeńskie (Dz. U. R  P. 
N r 48, poz, 270) i .przepisy wprow. to prawo (Dz. U. R. P, Nr 48. poz. 271).

6) por. pkt. I I  in £ine.
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W yn ika  stad, że jeśli o rozw odzie orzekały w ładze państwa 
obcego nie stosując prawa po lsk iego (jako legis patriae obyw ateli 
polskich), orzeczenie rozw odow e nie ulega ani uznaniu ani w yk o
naniu na obszarze Rzeczypospolite j Polskiej.

Jeśli zaś w ładze obce prawo polskie zastosowały, konieczne 
jest nadto dla w^konam a orzeczenia rozw odow ego w  Polsce 
istnienie um owy m iędzynarodow ej m iędzy danym . państwem 
obcym  a Polską w  przedm iocie w zajem nego w ykonyw an ia  
orzeczeń (Ucnwała całej Izb y  C yw ilne j Sądu N a jw yższego  z 29 
czerw ca 1937 r. Zb. Urz. N r 383 —  w  odniesieniu do art. 17 prawa 
pryw. mnr. i art. 528 k. p. c.).

IV . M ałżeństwa i rozw ody obyw atel: polskich w  okresie w o jn y  
1939 —  1945, nie spełniały w ielokrotn ie przesłanek prawa ko li
zyjnego wskutek czego dotknięte by ły  nieważnością. Prowadziło to 
do w ie lk iego  zamieszania i powodowało liczne kom plikacje odnoś
nie regu lacji stanu cyw ilnego (w  roz. najszerszym tego pojęcia) 
osób zainteresowanych.

Dla przykładu: z punktu w idzenia art. 12 prawa pryw atnego 
m iędzynarodowego, m ogły  zachodzić przypadki nieważności 
małżeństw zawartych na obszarze b. wschodnich w ojew ództw , 
które stosownie do umowy z dnia 16 sierpnia 1945 r. o polsko- 
radzieckiej granicy państw ow ej (Dz. U. R. P. z 1946 N i 2 poz. 5) 
znalazły się w granicach Z. S. R. R ; małżeństwa zawarte przed 
dniem umowy, zgodne b y ły  z prawem radzieckim  (stosowanym  
w praktyce na tym  obszarze), lecz  n iekoniecznie zgodne z w y 
mogami co do zdolności do zawarcia małżeństwa według prawa poi. 
skiego, z uwzględnieniem  oczyw iście  w łaściw ego polskiego prawa 
dzieln icow ego.

R ozw ody udzielone przez w ładze radzieckie nie m ogły być 
z regu ły uznane, w obec braku pom iędzy Polską a Z. S. R. R. 
um owy m iędzynarodow ej o wzajem nym  w ykonyw aniu  orzeczeń 
rozwodow ych i w obec nii<e stosowania prawa materialnego po l
skiego do oceny danego stosunku prawnego (nor. art. 17 Drawa 
pryw. mm. oraz w yże j pkt. III.

N iew ażne z  powodu nie zachowania form y aktu małżeństwa 
b y ły  z regu ły zw iązk i obyw ateli polskich, zawarte w  czasie w o jn y  
na obszarze Rrzeszy N iem ieck iej, jeśli przynajm niej jedna ze 
stron miała m iejsce zamieszkania w  Polsce w  dzieln icy zachodniej, 
i jeśli małżeństwo zawarte było w form ie relig ijnej.

Prawo niem ieckie nie uznawało bow iem  (jako lex Dom actus) 
relig ijnej formy zawarcia małżeństwa, a forma ta była również nie
wystarczająca w obec nie spełnienia się przesłanek art. 13 okt. 2)
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prawa pryw . mnr., według którego trzeba było uznania tej form y
przez prawo osobiste o b u  s t r o n 7).

Podobnie, jeśli idzie o małżeństwa relipiine. zawarte ® x?'
osoby zam ieszkałe w  dzie ln icy  zachodniej Kraju  —\ w  czasie oku
pacji n iem ieckiej por. art. 14 prawa pryw. mdzl.

Ustawodawca musiał przeto w  przypadkach najbardziej typ o 
wych, konwalidowań braki formalne takich stosunków małżeńskich 
(zwłaszcza zw ażyw szy  ze braki te nie b y iy  zaw inione przez zainte
resowanych.) m o d y f i k u j ą c  z a s a d y  p r a w a  k o l i z y j 
n e g o ,  przez uznanie dodatkowych przesłanek jako łączn ików  po
mocniczych.

Znalazło to odzw ierciadlen ie w  normach dekretu z dnia 3 lu
tego 1947 r. o uznaniu ważności r-ek tórych  małżeństw i rozw odów  
obyw ateli polskich (Dz. U. R. P. N r 14, poz. 51).

W spom niany dekret, będący zatem l e x  s p e c i a l i s  dla p ew 
nej kategorii stosunków doytczących obyw ateli polskich, — zajął 
się szczególn ie:

1) sprawą ważności małżeństw i rozwodow , zawartych przez 
nich w  okresie czasu od dnia 1 września 1939 r. do dnia 29 stycz
nia 1946 r. naobszarze b. wsch. w ojew ództw , które ODecnie znaj
dują się w  granicach Z. S. R. R —  art. 1 •— 2 i 4 dekretu;

2) sprawą ważności małżeństw zawartych w  okresie czasu 
od dnia 1 września 1943 r. do dnia 1 stycznia 1946 r. na obszarze 
Pzeszy  N iem ieck iej w  granicach p izedw ojennycn  —  art. 3, 5 i 4 
dekretu;

3) sprawą ważności małżeństw zawartych w  okresie okupacji 
n iem ieckiej na obszarze b, dzieln icy zachodniej Kraju (woj. poz
nańskie, pomorskie i górno-śląskie) oraz b. W oln ego  Miasta 
Gdańska —* art. 6 dekretu.

M aterie te omówdmy kolejno.
V. W  dziedzin ie stosunków małżeńskich na obszarze b. wschod

nich w ojew ództw , dekret zajął się przede wszystkim  zagadnieniem 
rozwodów . ■ ;j I

Znajdujem y tam uznan ie8) ważności rozwodów , udzielonych 
obywatelom  polskim przez w ładze radzieckie, zgodnie z prawem  
radzieckim, p rzy  czym  brzm ienie odpowiednich przep isów  jest 
następujące:

,,Ar t. 1. Uznaje się rozwody, udzielone na podstaw ie przepisów  
prawa radzieckiego przez w ładze radzieckie obytatelom  polskim, 
w  okresie czasu od dnia 1 września 1939 r. do dnia 29 stycznia
 -------  •, " i. I ,v

7) M iejsce zamieszkania jednej strony w  dzielnicy zachodnie; Państwa, 
wymagało stosowania dla niej jako prawa osobistego legis domicilii, to zaś 
z kolei nie dopuszczało również form y religijnej małżeństwa — por. art. 14 
pr. pryw. mdzl.

8) expressis veńbis.
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1946 r. na obszarach, które z m ocy um owy z ania 16 sierpnie 
1945 r. o polsko-radzieckiej granicy państwowej (Dz. U. R. P. 
z 1946 r. Nr 2, poz. 5) znalazły się w  granicach Z. S R R. 9).

Art. 2. Orzeczeniom  rozwodowym , o których nowa w  artykule 
poprzedzającym , nadaje klauzulę wykonalności sąd okręgow y 
m iejsca zamieszkania jednej ze stron w  Polsce".

Przesłanki, z których w yn ika teza art. 1 dekretu z dnia 3 lutego
1947 r., jako artykułu dot. bezpośrednio prawa materialnego, dają 
się sprowadzić do: 1) uznania w łaściw ości prawa radzieck iego na 
obszarze ąuaestionis, 2) uznania w łaściw ości w ładz radzieck ich ,—- 
w  materii stosunków prawnych dotyczących rozwodu obywatel: 
polskich.

M odyfikacja  norm ko lizy jnych  dotyczy w ięc (w  danym zakre
sie) łącznika z art. 17 p iaw a pryw . mnr., jak rów nież materii 
wykonania orzeczeń władz obcych.

Dekret nie zajmuje się specjalnie ważnością małżeństw za
wartych na dawnym obszarze p rzed władzam i radzieckimi, zgod
nie z prawem radzieckim, a niezgodnie z prawem polskim.

Brak wzmianki w  tekście nie stanowi według opinii. Miniisterstwa 
Spraw iedliwości luki prawnej. Ustawodawca nie miał potrzeby 
zajm ować się, po za sformułowaniem art. 1 dekretu, dodatkowo 
tym przedmiotem, ponieważ stw ierdzenie ważności zw iązków  
małżeńskich, zawartych w  okresie czasu od dnia 1 września 
1939 r. do dnia 29 stycznia 1946 r., jest zawarte im plicite w  uzna
niu ważności rozw odów  °)

Ustawodawca, przyjmując jako .przesłanki szczególne na 
terenie ąuaestionis: 1) uznanie w łaściw ości prawa radzieckiego 
i 2) uznanie w łaściwości w ładz radzieckich —  w  materii rozwodu, 
tiun samym przyjął te przesłanki w  materii zawarcia małżeństwa.

Rozumieć należy, że odstęostwo od zasad ogólnych prawa ko li
zy jn ego  z 1926 r. jest w  tym ostatnim przypadku nawet m niejsze 
niż w  przypadku rozwodu: w ym ogi bow iem  art. 17 prawa pryw. 
mnr., opartego w yłączn ie o lex patriae, są ostrzejsze niż w ym ogi 
art. 12 i 13 tego prawa, odwołu jącego się do lex  patriae stror 
(w  zakresie zdolności do zawarcia małżeństwa) i lex  loc i (w  za
kresie form y zawarcia małżeństwa).

Por. opinię Departamentu U stawodawczego M inisterstwa Spra 
w iedliw ości, ogłoszoną w  Dem okratycznym  Przeglądzie Prawni
czym  N r 4/1947 r .10).

9) Data" 29 stycznia 1946 r, jest datą - .kazania się numeru 2 D2 enn ka 
Ustaw R. P. z 1946 r.

1 0 ) gdyby nawet stanąć na odmiennym stanowisku, to na gruncie -art. 1 de
kretu, uznanie ważności małżeństw o które chodzi, jest co najmniej zawarte 
implicite w  zakresie tych związków, co do których udzielono następnie 
rozwodu.
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A kty  rozw odów  i małżeństw, do których odnoszą się normy 
dekretu z 3 lutego 1947 r., zlecono wpisać do w łaściw ych polskich 
ksliąg stanu cyw ilnego, przy zastosowaniu art. 28 ust. (1) prawa 
o aktach stanu cyw ilnego (Dz. U R. P. z 1945. N r 48, poz 2721,

A k t 4 dekretu z dnia 3 lutego 1947 r., z ktorego wspomniane 
zlecen ie wynika, m ówi w praw dzie jedyn ie o rozwodach, gdyż 
o nich jest mowa w  art. 1 dekretu („A k ty  rozw odów  i małżeństw, 
o których m owa w  art. 1 i 3 będą w p isyw ane  ), jeś li idzie
0 obszary b. wschodnich w ojew ództw , —  lecz na leży  go m terpre- 
Lować zd. m. rozszerzające! W )

Reglam entacja art. 4 jest zrozumiała jeśli sie zważy, ze chodzi 
tu o akty w ładz nie polskich, lecz z puktu w idzenia naszego po- 
rządu prawnego —  obcych.

Jakie księki są w łaściw e do dokonania wpijsu, m ówi o tym 
z ko lei art. 27 prawa o aktach stanu cyw ilnego.

V I. Zawarciu małżeństw w okresie czasu od dnia 1 września 
1939 r. do dnia 1 stycznia 1946 r. na obszarze Rzeszy N iem ieck iej 
w  granicach przedwojennych, pośw ięcono art. 3 i 5 dekretu.

Brzm ienie ich jest następujące:
„ A l t  3. Do ważności małżeństwj zawartych przez obywatela 

polskiego w  okresie czasu od dnia 1 września 1939 r. do dnia 1 
stycznia 1946 ir. na obszarze Rzeszy N iem ieck iej w granicach z dnić
1 września 1939 r„ w ystarczy  zachowanie formy, wym aganej prze 
pisami wyznaniow ym i jednego z maizonkow'

„A rt. 5. M oże być uznana ważność małżeństwa zaw adego przeiz 
obyw atela  polskiego na obszarze Rzeszy N iem ieck iej w okresie 
czasu od dnia 1 września 1939 r do dnia 1 :styczn:a 1946 r. przed 
oficerem  łącznikowym  w  obozie lub przed komendantem obozu, 
z w yłączen iem  komendantów m ianowanych przez w ładze niem iec
kie, p rzy  zastioisow amiu trybu, wskazanego w  art. 29 prawa 
o aktach stanu cyw ilnego (Dz. U. R P. z 1945 r. N r 48 poz. 
272) .

M odyfikacja  zasad ogólnych prawa ko lizy jn ego  z 1926 r. do
tyczy  w  obu nrzypadkach normy ad. 13 prawa pryw . mnr., odno
szącej się do ważności małżeństwa z  uwagi na formę jego za
warcia.

Różnica reglam entacji stanów faktycznych z art. 5 w  stosunku 
do art. 3 dekretu polega na tym, że zw iązek zaw arty przed o fice 
rem łączn ikowym  lub komendantem obozu, nie jest w ażny auto
matycznie, lecz może być uznany za ważny, skoro M inister Adlmi-

ii)Term łnologi.a art. 4 dekretu nie jest ścisła, ponieważ jedynie akt 
małżeństwa może być wpisany do ksiąg stanu cywilnego natomiast w  ma_ 
terii rozwodu czyni się wzmianką dodatkową ina marginesie aktu małżeń
stwa. —  por. ust. (2) art. 28 pr o aiKtanh stanu cywil.
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nistracji Publicznej w  drodze zarządzenia, nakaże wpisanie go do 
polskich ksiąg stanu cyw iln ego  (art. 29 pr. o aktach stanu cyw il).

Zarządzenie M inistra ma skutek dek la ia tyw n y dia takiego 
związku, tvm  niemniej jest ono. przesłanką prawnie niezbędną, 
bez spełnienia której zw iązek nie może być uważany za m ałżeń
stwo.

Uznanie ważności małżeństwa nastęDuje zd. moim w chwili 
zawarcia (ex tunc 12).

W pisanie do ksiąg stanu cyw ilnego w  Polsce aktu małżeństwa, 
zaw artego na obszarze Rzeszy N iem ieck iej z w ypełn ien iem  prze
słanek art. 3 dekretu, następuję p od ob n ie  jak wpisanie aktu mał
żeństwa, zawartego na obszarze' fb. wschodnich w ojew ództw , na 
m ocy art. 28 ust. (1) prawa o aktach stanu cyw dnego —  por. art. 
4 dekretu.

V II. Ustawodawca nie oprow adził m odyfikacji norm ko lizy j
nych  z 1926 r. w  zakresie rozwodów , udzielonych obyw atelom  
polskim w  czasie od dnia 1 września 1939 r. do dnia 1 stycznia 
1946 r, na obszarze Rzeszy N iem ieck iej w  je j granicach przedwo
jennych.

Jeśli idzie o osoby znajdujące się przymusowo na obszarze 
Rzeszy w tym  okresie (typow e przypadki w yw iez ien ia  obyw atel, 
polskich na roboty, bądź przypadki w yw iezien ia  do obozów  kon
centracyjnych lub jenieckich), to w  praktyce nie m iały one 
w  ogóle możności przeprowadzenia postępowania sądowego 
o rozwód.

Skoro zaś chodzi o obyw ateli polskich, k tórzy jako t. zw  
,,volksdleutiSche" mogli uzyskać rozw ody przed władzami niem iec
kimi w  Rzeszy, to ustawodawca uważał za w łaściw e nie uznawanie 
takich rozwodów.

Dla takiego zaś rozstrzygnięcia w ystarczyło  pozostaw ienie 
w  m ocy zw ykłych  zasad1 art. 17 ustawy z dnia 2 sierpnia 1926 r. 
(praw-o prvwatne m iędzynarodowe), albow iem  w ym agają one, jak 
o 1 ym była mowa, zastosowania jurysdykcji w ładz polskich, co 
w przypadkach ąuaestionic nie było zachowane.

VIII. Zagadnienie ważności m ałżeństw zawartych na obszarze 
w ew nętiznvm  państwa Polsk iego w tej jego  części, w  której obo
w iązyw ał kodeks cyw iln y  z 1896 r., uregulowano artykułerp 6 de
kretu.

Brzm ienie jego  jest następujące:
„A rt  6. Przepis art. 3 stosuje sie odpow iednio do małżeństw 

zawartych przez obyw ateli polskich na obszarze m ocy obowią
zującej kodeksu cyw ilnego z 1896 r. w  czasie okupacji n iem iec

l 2) Można bronić zdania odmiennego, jednakże n ie  byłoby to zgodnt 
-z celem dekretu, który zamierza! konwaliidować wojenne związki małżeńskie.
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kiej. Urzędnik sianu cyw ilnego jest obow iązany w  tym przyp ie
ku na podstawie zaświadczenia w łaściw ego duchownego sporzą
dzić akt małżeństwa".

M odyfikacja  do tyczy w  danym przypadku norm y art. 14 prawa 
pryw . mdzl.

Tekst art. 6 pow ołu je się na om ów iony już art. 3 dekretu 
z dnia 3 lutego 1917 r., wskutek czego przyjąć należy, że uznanie 
ważności zw iązku m ałżeńskiego ąuaestionis następuje ex lege, 
o ile zachowana została fo im a małżeństwa, wym agana przepisami 
w yznan iow ym i jednego z małżonków.

Art. 3 ma być stosowany odpowiednio, albow iem  okres czasu 
do którśgo odno-si się d ysp o zyc ji art. 6, jest krótszy i kończy się: 
nie z dniem 1 stycznia 1946 r., lecz z ustaniem okupacji niem iec
kiej.

Terminus ad quem nie jest określony datą ścisłą, stąd też. 
w yda je  się, że decyduje tu faktyczne w yzw olen ie  d. obszaru spo! 
okupacji; nie może on przekroczyć w  każdym  razie daty ukończe
nia działań w ojennych w  w o jn ie  z N iem cam i t. j 9 maja 1945 r., 
w  której to dacie całość obsizaru Państwa Polskiego była uw ol
niona od w ładz okupacyjnych.

W pisanie aktu małżeństwa do ksiąg stanu cyw ilnego następuje 
w  odm ienny sposób niż wówczas, gdy chodziło o zw iązek zaw arty  
na obszarze b. wschodnich w o jew ództw  lub na obszarze R zeszy 
N iem ieck iej. Tu zw iązek  był zaw arty przed w ładzą krajową, nie 
mającą jedyn ie  w łaściw ych kompetencji (tak było  z duchownymi 
pod rządem kodeksu z 1896 r.j.

Stąd art. 6 dekretu daje zlecenie spisanie aktu m ałżeństwa 
przez urzędnika stanu cyw ilnego, na m ocy samego zaświadczenia 
w łaściw ego duchownego t. j. tegr, k tóry  (jakby należało rozumieć), 
udzielił ślubu relig ijnego.

W łaściw ość urzędnika stanu cyw ilnego w inna być oceniana 
w edług ogólnych zasad prawa o aktach stanu cyw ilnego. M ają tu 
zatem zastosowanie a.rt. 26 ust. (1) i art 5 tego prawa.

Przepis art. 6 dekretu z dnia 3 lutego 1947 r. pow in ien  zd.. 
moim znajdować zastosowanie rów nież i do zw iązków  małżeń
skich, zawartych na obszarze b. W o ln ego  M iasta Gdańska.

Obszar ten, nie będąc częścią terytorium  Rzeszy N iem ieck iej 
w  je j granicach z dnia 1 września 1939 r., podpada nod po jęcie 
„obszaru m ocy obow iązującej kodeksu cyw iln ego  z 1896 r 
w czasie okupacji n iem ieck iej".

Jakkolw iek na wspomnianym fakty  zawarcia małżeństw  oby
wateli polskich według przesłanek art. 6 m ogły mieć m iejsce n ie
zm iernie rzadko, tym  niemniej nie jest to wykluczone.

Ratio legis przepisu art. 6, przem awia zresztą raczej za interpre 
tacją rozszerzaiącą w  tym  fragmencie.
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IX . R ozw ody udzielone przez w ładze okupacyjne niem ieckie 
na obszarze Polski m e są normowane przez dekret z dnia 3 lutego 
1947 r., a lbow iem  uznano je za nieważne 'jeszcze w  dekrecie z dnia 
6 czerwca 1945 r. o m ocy obow iązującej orzeczeń sądowych, w y 
danych w  czasie okupacji niem eckiej na terenie Rzeczypospolite j 
Polskiej (Dz. U. R. P. N r 25, poz. 151).

Art. 1 wspomnianego dekretu stanowi bow iem  ogólną zasadę, 
że ,,wvroki i inne orzeczenia, w ydane podczas okupacji przez sądy 
niemieckie, są nieważne i pozbaw ione skutków praw nych ...13' .

X. Dekret z dnia 3 lutego 1947 r., jako lex specialis o ogiani- 
czonym  zakresie działania, n ie w ykracza po za ram y przypadków  
małżeństw i rozwodów, dotkniętych nieważnością według ustaw 
z 1926 r., a zawartych przez obyw ateli polskich w  warunkach 
szczególnych w yw ołanych  wojną 1939 —• 1945 r.

N ie  m odyfiku je on jednak norm kolizacy jnych  w  odniesieniu 
do małżeństw i rozw odów  zawartych w  tym samym okresie za 
granicą na obszarach, w  których stosunki b y ły  znormalizowane.

Dekret nie porusza w  ogóle zagadnienia dowodu zawarcia 
zw iązku małżeńskiego lub przez prowadzenie rozwodu.

M ają tu zatem zastosowanie ogólne zasady prawa polskiego 
oraz reguia, że kto się pow ołu je  na określony stosunek lub zda
rzenie prawne, jest obow iązany ich stan lub istnienie udowodnić.

13) Dla odnrony in foresów stron zamieszczono jednak, równocześnie 
przepis art. 3, który dopuszcza w  określonym terminie zgłoszenie przez 
strony wniosku o rozpoznanie tej samej sprawy przez sąd polski.
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MAF.CELI POROW SKI

U W A G I O INSPEKCJI SAM O R ZĄD O W E J

Inspekcja samorządowa aziała u nas nie od dzisiaj. M am y 
za sobą długoletnie doświadczenie. Zdawałoby się więc, że n iew ie le 
można na temat pow iedzieć, a już naprawdę trudno pow iedzieć 
coś now ego. N igd y  nie zaszkodzi jednak obejrzeć się wstecz i na 
podstaw ie doświadczenia zarowno przedw ojennego jak i pow o
jennego spróbować ośw ietlić tę sprawę z różnych punktów w i
dzenia.

Operuje się u nas pojęciem : inspekcja i kontrola. Czasami te 
pojęcia  identyfikuje się, innym razem próbuje się je  przeciw staw ić 
sobie.

W yd a je  się, że po jęc ie  inspekcji jest szersze od po jęcia  kon
troli, M ów iąc o k o n t r o l i ,  myśli się zazw ycza j o szczegółow ym  
badaniu, rachunkowości oraz prawnej i formalno porządkowej 
strony działalności inspekcjonowanej instytucji; kontrola nasta
w iona jest jakby .głównie na .stwierdzenie, czy gospodarka inspek 
cjonow anej instytucji jest wolna od nadużyć.

A czk o lw iek  inspekcja nie może pom ijać tego w szystk iego, co 
łączy się zazw ycza j z po jęciem  kontroli, to jednak szczegółow e 
czynności kontrolne stają się dopiero jakby następstwem inspek- 
kcji, która powinna sygnalizować, czy  stw ierdzony przez nią stan 
wym aga czy  nie w ym aga s z c z e g ó ł o w y c h  c z y n n o ś c i  
k o n t r o l n y c h .  Szczegółow ych  kontrolnych czynności nie musi 
w ykonyw ać ta sama osoba, która przeprowadzała inspekcję. 
M ogą m ieć miej1sce także przypadki, że na zarządzenie w ładzy  
nadzorczej zw iązek sam orządowy sam. zaangażuje specjalistę ra 
chunkowca dla jednorazow ego przeprowadzenia kontroli bądź 
też czynności tych dokona n. p. Kom isja Kontroli Społecznej 
przy ewent. współudziale rzeczoznaw cy.

Zadaniem i n s p e k c j i  jest ocena c a ł o k s z t a ł t u  admini
stracji i gospodarki inspekcjonowanego związku sam orządowego 
i przy tym  o c e n a  w s z e c h s t r o n n a ,  a w ę c  z punktu w idze
nia sprawności i oszczędności administracji i gospodarki, racjo-

Ł) artykuł podaje treść referatu, wygłoszonego na zjeździe wojewódzkich 
U  powiatowych inspektorów samorządowych, odbytym w  dniu 12 .kwietna 
1947 r. w  Ministerstwie Administracji Publicznej.
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nalnego podziału pracy i to nie tylko pom iędzy pracowników, 
lecz i pom iędzy poszczególne jednostk ’ organizacyjne, a nawet 
pom iędzy organami zw iązku sam orządowego. N ie  można pominąć 
oceny po lityk i personalnej i po lityk i plac i to przede wszystkim  
ze stanowiska racjonalnego ustawienia ludzi i ich wynagradzania 
w  zależności od ich kw alifikacji, doświadczenia i przydatności do 
pracy.

G łównym  zadaniem inspekcji jest ocena działalności społecznej 
i gospodarczej oraz gospodarczo-finansowej inspekcionowanego 
związku samorządowego. Spojrzeć na leży na w yn ik i tej działa l
ności nie tylko od strony w ysokości osiągniętych dochodów  i do
konanych w ydatków  oraz w zajem nego stosunku odnośnych liczb, 
lecz rów nież od strony stopnia zaspokojenia istn iejących potrzeb 
publicznych i trainości oceny hierarchii tych potrzeb tudzież 
racjonalności ustalonej ko lejności ich w ykonyw ania.

Zwracać na leży uwagę na to, czy  gospodarka inspekcjonowa- 
nego związku sam orządowego nie jest zbyt jednostronna, czy  nie 
rozbudowuje się jednych dziedzin gospodarki kosztem innych, 
a przede wszystkim  kosztem podstawowych zdań zwiąku sa
m orządowego, w yp ływ a jących  z obow iązujących przep isów  praw 
nych n. p. w dziedzin ie szkolnictwa powszechnego. M oże się prze
cież zdarzyć, że jednostki, zajm ujące w  związku samorządowym 
k ierow n icze stanowiska, w ykazu jąc godną skądinąd uznania 
ambicję piacy w  dziale swych specjalności, powodują właśnie 
jednostronność całej gospodarki sam orządowej.

Jeśli chodzi o zgodność administracji i gospodarki, z przepisam 
obowiązującym i, nie na leży ograniczać się tylko do stw ierdzank 
form alnej zgodności je j z tym i przepisami, ale w  przypadku, gdy 
n ie są one dostosowane do wym agań życ ia  —  zgłaszać wniosk
0 ich zmianę.

Inspektor sam orządowy powm ien być szczególn ie w rażliw y
1 pow inien odpowiednio reagować na bezprawie, zwłaszcza gdy 
do tyczy  ono ludności albo też gdy szkodzi interesom  związku 
samorządowego. N a le ży  rów nież piln ie przyDartywać się stosun
kow i urzędników  i ich przełożonych do ludności.

N ie  mogą powtarzać się przedw ojenne zjaw iska niedostępności 
starosty dla ludności albo też stw ierdzony w  czasie jednej z pized- 
w ojennych  inspekcji fakt. że dlatego tylko nie było  odwołań od 
decyzji starosty, bo starosta —  w edług jego  oświadczenia w ob  ic 
inspektora po prostu nie dopuszczał do wnoszenia odwołań.

Pamiętać należy, że ludzie są tylko ludźmi i mają sw oje sła
bostki. K acyk  może się tia fić  w  każdym ustroju. Pewną wska
zówką, że coś jest nie w  porządku, może być  stronienie ludności 
od władzy administracyjnej. Trzeba w ięc  zwracać uwagę na 
liczbę interesantów i częstotliwość zgłaszania się tych samych
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osób w  jednych i tych samych sprawach. W skazane jest w y ryw  
kow e sprawdzanie sposobu i terminu załatw iania spraw żyw otnych  
dla obywateli.

Ispektorzy powinni zwracać baczną uwagą na to, czy  cały 
zespół urzędniczy w  zw iązku sam orządowym  pracuje harmonijnie, 
i ustalać p rzyczyn y  braku harmonh. Do przyczyn  tych nieraz za
liczyć można n iew łaściw y stosunek przełożonych  do swych współ 
pracow ników  i brak należytego interesowania się nimi, a w ięc ich 
potrzebam i przynajm niej w  tvm zakresie, w  jakim  mogą być 
one zaspokojone.

W  okresie plagi alkoholizmu inspektorow i nie w olno zamykać 
oczu na szerzenie się alkoholizmu wśród zespołu pracow ników  
związku sam orządowego i przełożonych  tych pracowników . N ie  
chodzi tu tylko o zachowanie się w  czasie godzin urzędowych, lecz 
i poza tym i godzmami. Przypom ina mi się odstraszający przykład 
jednego z przedw ojennych  prezydentów  miast, upija jącego się 
często do nieprzytom ności.n iem al na oczach całej ludności.

Trapi nas plaga ’:imbrarstwa. Produkcja bimbru odbywa się 
nieraz niemal jawnie, zw łaszcza w  małych osiedlach. N ie  mogą 
tego nie w idzieć organa związku sam orządowego i pracowmicy 
tego związku. N ie  pow inno się w alk i z tym szk odliwym  nod każ
dym  w zględem  zjaw iskiem  pozostaw iać ty lko w ładzom  skarbo
w ym  i M . O. N apotkaw szy na zjaw isko bimbrarstwa w  danej 
gminie czy  m iasteczku i nd bierność w ładz samorządowych, inspek
torzy  pow inn i na m iejscu przełam ywać tę bierność, a w  razie 
bezskuteczności usiłowań, sygnalizować to w  swych sprawozda
niach.

Szczególną w rażliw ość pow inni mieć inspektorzy na n iepo
rządki w  rachunkowości, np. zaleganie z zapisami w  książkach 
rachunkowych. Do niedawna b y ły  jeszcze przypadki zupełnego 
chaosu w  rachunkowości, za czym  łatwo kryć się m ogły naduży
cia. W  tych sprawach osąd inspektorów pow in ien  być szczególn ie 
surowy. Daleko idąca pobłażliwość, w yrażająca się nieraz tylko 
w pouczeniach, m oże być  zupełnie nie na miejscu.

N ie  na leży pom ijać sprawy w łasnego w ysiłku  zw iązków  samo. 
rządow ych  co do pełnego w ykorzystan ia  wszystkich, a w ięc  i na j
drobniejszego nawet źródła dochodowego, chyba że eksploatacja 
jego  w  danym związku samorządowym nie będzie się zupełnie kal
kulować.

Zadania inspekcji sam orządowej są poważne. Inspektor samo
rządow y ma duże i w dzięczne po le do pracy, ale musi m ięć św ia
domość sw ej odpow iedzialności na zajm owanym  stanowisku.

N ie  musi i nie m oże nawet być on specjalistą w e wszystkich 
dość rozległych  działach administracji i gospodarki samorządowej. 
W olno mu nie umieć na pamięć wszystk ich przepisów  obow iązu
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jących. Pow in ien  jednak posiadać znajomość zasadniczych norm 
prawnych, regulujących organ izację rad narodow ych i ustrój 
samorządu, zakres upiew nień  organów  samorządowych, ich w za
jem ny stosunek, uprswniem a w ładz nadzorczych, zadania admini
stracyjne samorządu oraz podstawowe jego  obow iązki -społączne 
i gospodarcze. Inspektor sam orządowy musi znać strukturę finan
sów  samorządowych, a poza tym  musi umieć kontrolować ra
chunkowość i posiadać znajomość prawa budżetow ego samorządu.

Poza tym wszystkim  od inspektora samorządowego należy 
wym agać dużego w yrob ien ia  życ iow ego  i taktu.

Inspektor musi zainteresować się tym wszystkim  i w  takim 
stopniu, czy w edług jego  przekonania zainteresowałby się, gdyby 
obejm ow ał w  danym związuu sam orządowym  stanowisko szefa 
inspekcjonowanej instytucji, a w ięc  gdyby sam miał zająć m iejsce 
przewdniczącego w ydzia łu  pow iatow ego, prezydenta miasta, 
burmistrza czy  wójta.

Dokonując krytycznej oceny stw ierdzonego stanu rzeczy  i zgła
szając odpow iednie wnioski, inspektor pow in ien  na każdym  kroku 
kontrolować sam siebie w  tym znaczeniu, czy  w  istniejącym  na 
danym terenie warunkach i okolicznościach podjąłby się sam w y 
konania projektow anych  przez siebie zarządzeń poinspekcyjnych 
gdyby  on właśnie miał być ich w vkonaw cą w  charakterze szefa 
organu w ykonaw czego danego związku sam orządowego, wzgl. 
c zy  m ógłby on sam, za jąw szy m iejsce tego szefa, podjąć się zm ia
ny wspomnianych warunków  i okoliczności.

M iarą poziom u inspektora sam orządowego i jego  wartości jest 
stopień posiadanej przez n iego znajomości administracji i g o 
spodarki wszystkich zw iązków  sam orządowych na danym terenie, 
znajomości ludzi na k ierow n iczych  stanowiskach i znajomości 
stosunków w  zw iązkach samorządowych.

Inspektor pow inien bvć przykładem  w zorow ego  porządku w e 
własnej pracy w  swoim  biurze.

Inspektorzy w o jew ód zcy  oprócz przeprowadzania bezpośred 
nich inspekcji pow iatow ych  zw iązków  sam orządowych i miast 
w ydzielonych  powinm nadzorować i fachowo instruować inspek
torów  powiatowych, stosując trzy  s d o s o d v :

a) przeglądanie prze siebie w miarę możności sprawozdań in
spektorów  pow ia tow ych  i w ydanych  zarządzeń poinspekcyjnych

b) w yryw k ow e przeprowadzanie przez siebie inspekcji gmin 
i miast n iew vdzielonych  (zregułv  przy  współudziale inspektora 
pow iatow ego),

cl periodyczne konferencje-, z inspektorami pow iatowym i, 
składające sie z dwu zasadniczych części, a m ianowicie instmk- 
cy jne j, opartej przede wszystkim  na posiadanych spostrzeżeniach 
co do pracy poszczególnych inspektorów  pow ia tow ych  i spra
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w ozdaw czej, w yraża jącej się w  składaniu przez inspektorów  po
w iatow ych  ujętych w  syntetycznej form ie ich ocen administracji 
i gospodarki gmin w iejsk ich  i miast n iewydzielonych. Muszą to 
być oczyw iście  konkretne w ypow iedzi, a nie ogóln ikow e okreś
lenia.

Jeżeli chodzi o gm iny w ie jsk ie  i miasta n iew ydzielone, inspek
torzy w o jew ódzcy  powinni być również dobrze zorientowani 
w  administracji i gospodarce tych gnnn.

Opró-ciz normalnych planowycn inspekcji, ogarniających 
całość administracji i gospodarki zw iązków  samorządowych, in 
spektorzy przeprowadzają inspekcje doraźne, badają nieraz tylko 
poszczególne 'sprawy i w yjeżdżają, na dochodzenia.

Konieczną jest rzeczą częstotliwość w izytow an ia  poszczegól
nych zw iązków  sam orządowych i sprawdzanie na miejscu sposobu 
wykonania zarządzeń poinspekcyjnych. N ie  potrzeba udawadriać, 
że term iny wykonania takich zarządzeń pow inny być w yznacza
ne rozsądnie. W ted y  w łaśnie jest podstawa do w ym agania w yk o 
nania zarządzeń poinspekcyjnych w  w yznaczonych terminach. Ma 
to duże znaczenie w ychow aw cze.

Inspektor nie pow inien jechac na m iejsce z pustymi rękami i nie 
powinien ziaczynać inspekcji po omacku. M oże się to zdarzyć 
chyba tylko w yjątkow o.

Pom iędzy inspektorem i innymi komórkami organizacyjnym i 
tego urzędu, w  którym  on pracuje, powm ien ism ieć ścisły kontakł 
w  tym  znaczeniu, że o wszelkich niedumagamach w  administracji 
i gospodarce związku sam orządowego, spostrzeżonych przez te 
komórki, pownien być inspektor informowany, zwłaszcza gdy 
niedomagania się powtarzają. N ie  m oże istnieć mur pom iędzy 
w ojew ódzkim  inspektorem starostw, a w ojew ódzk im  inspektorem 
samorządowym. Inspektor pow inien być oczyw iście  w  kursie 
wszystkich nie tylko wydanych juz, ale zam ierzonych przepisów 
i w ytycznych  dla samorządu, o których wiadom o w  jego  uizę- 
dzie.

Przed w yjazdem  inspektor pow inien zapoznać się z istn iejący
mi w  urzędzie podstawowym i materiałami, dotyczącym i danago 
związku sam orządowego, a w ięc n. p. z budżetem, sprawozaaniem 
rachunkowym, danymi personalnymi, wynikam i ostatniej inspek
cji. Pow inien przed w yjazdem  ułożyć sobie plan swoich czynności 
inspekcyjnych w  danym związku samorządowym i kolejność w y 
konywania tego planu.

Inspektorzy powinni działać w  kontakcie z prezydiam i rad 
narodowych i n a  p o d s t a w i e  k a ż d o r a z o w e g o  u p o 
w a ż n i e n i a  p r e z y d i ó w  t y c h  r a d  inspekcjonować rów nież 
działalność rad narodowych niższego stopnia. W skazu je na to w y 
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raźnie okolnik M inistra Adm inistracji Publicznej N r 15 z 25 lu
tego 1947 r.

Powinni oni współdziałać rów nież -z komisjam i kontroli spo
łecznej rad narodowych czego wym aga okólnik M inistra Adm in i
stracji Publicznej N r 10 z dnia 3 lutego 1947 r. Pracy kontrolnej 
i inspekcyjnej jest mnóstwo. Sztab inspektorów  nie może być 
rozbudowany do nieskończoności. Już chociażby stąd powstaje 
konieczność zw iększenia tachowości kontroli społecznej i zw ięk 
szenie aktywności odnośnych komisji. N a le ży  przełam ywać nie
chęć zarówno ze strony inspektorów, jak i komisji kontroli spo 
łecznej do powiązania się w  pracy.

N ie  wystarczy wskazywać na ob jaw y zła i w a lczyć tylko 
z objawami, a w ięc n,. p. z nieporządkami, uchybieniami wzgl 
nadużyciami poszczególnych osób. Trzeba dociekać do p r z y 
c z y n  w yw ołu jących  te objawy, a w ięc  np. wadliwa organizacja 
pracy, brak należytej w ew nętrznej kontroli, lekkomyślność 
w  przyjm owaniu pracowników  i na te p rzyczyn y  w skazyw ać 
w sprawozdaniu.

Piaca inspektora nie może mieć charakteru tylko w yw iadu 
W  sprawozdaniach trzeba podawać, n a  c z y m  po legały  czyn 
ności inspektora i na jakiej podstaw ie doszedł on do takiej lub 
innej oceny rzeczy. Leży  to zresztą w  interesie inspektora, który 
w ydaje  ocenę n. p. o rachunkowości, op ierając ją na w y ryw k o 
w ym  spiawdzeniu z dokumeniami kilkunastu czy  kilkudziesięciu 
pozyc ji w książkach rachunkowych. Przypadek może zrządzić, 
że inspektor nie natrafił na te pozycje, które św iadczyć będą 
o istn iejących nadużyciach. Z  tego właśnie w zględu  pow inien on 
dla w łasnego bezpieczeństwa wskazywać, na czym  jego  czynności 
kontio lne polegały.

Z przeglądu n iektórych sprawozdań odnosi się wrażenie, że 
w  pewnych sprawach inspektorzy poprzestają jakby na fo togra
ficznych zdjęciu stanu rzeczy i powstrzymują się od własnej 
oceny.

W ym ien ia  sie z i m ienia i nazwiska urzędników, zatrudnionych 
w poszczególnych jednostkach organ izacynjycb z podaniem ich 
kw a lifikacji i kategorii płac. Okazuje się, że pracow n icy o n iż
szych kw alifikacjach  zajmują stanowiska w yższe i lep ie j płatne 
ze zatrudnia się n. p. na podrzędnym  stanowisku osobę, Dosiada
jącą ukończone seminarium nauczycielskie, co przecież powinno 
zastanowić wobec braku u nas sił nauczycielskich. Trudno do 
myślić się, po co są te diaine wyftiieniione, skoro inspektor ze swej 
strony nie robi żadnej krytycznej uwagi. Jeżeli wszystko je ‘st 
w  danym razie w  porządku, to po co w  ogóle o tym  pisać.

Jestem zdania, że inspektor pow inien m ieć m ocny kręgosłup. 
N ie w olno mu zamykać oczu na w idoczne zło i przemilczać o tym
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w  sprawozdaniu. Chwiejność i rozglądanie się na wszystkie stiony  
m oże się w  ostatecznym rezultacie zemścić na inspektorach; po
mijam już oczyw iście  szkody, jak ie  w vp lyw a ją  z tego dla inte 
resu publicznego.

Z drugiej znów  strony od inspektorów  oczek iw ać na leży dak 
na jw iększego obiektyw izm u w  ocenie ludzi i ich działalnoćci v w y  
strzegania się generalizow ania czy li opierania sądu na poszcze
gólnych oderwanych faktach, a nie na całości postępowania i dzia
łalności człow ieka.

Inspektorzy nie pow inni się nastawiać na szykanie dziury 
w  całym  i gonienie za sensacjami. N a  tej pogoni przy  braku 
obiektyw izm u ła iw o się potknąć. W ysta rczy  się jednak potknąć 
w  jednej z mniej nawet istotnych spraw, aby zm niejszyło się za
ufanie do całego sprawozdania i w n iosków  inspektora.

N ie  pow in ien  inspektor zagrzebyw ać się w  drobiazgach. N if 
wyn ika z tego, aby nie miał on w  poszczególnych przypadkach 
dogłębnie zbadać tej lub innej sprawy wzgl. nawet całej dzie
dziny administracji lub gospodarki, a nawet przeprowadzić odrazu 
dochodzenia wstępnego. Byłoby niedobrze, gdyby inspektor ogra 
n iczył swe czynności jedyn ie  do badań na terenie biura związku 
sam orządowego. Kon ieczne jest w izytow anie poszczególnych 
instytucji m iejskich, jak rtp. szkół pod kątem stanu ich lokali, 
n iezbędnych pom ocy szkolnych, w yglądu  dzieci i t. p.

Trafna ocena administracji i gospodarki w ym agałaby zasa
dniczo m ozolnego osobistego badania wszystk iego krok za kro
kiem, a w ięc n. p. badania co każdy urzędnik robi, jak  jest w y 
dajna jogo  praca i t. d. N a leża łoby  więc, dla uniknięcia p rzew le
kłości inspekcji, takie badawcze czynności robić w yryw kow o, 
a natomiast stosować m etodę porównawczą, a w ięc  porów nyw ać 
n. p. obecną liczbę pracow n ików  z liczbą przewojenną, uw zględ
n iając oczyw iśc ie  uzasadnione różnice w  zadaniach związku 
sam orządowego w zgl. porów nyw ać z innymi, podobnym i zw iąz
kami samorządowymi. Ta porównawcza metoda ułatwić może 
ocene całości administracji i gospodarki zw iązku sam orządowego.

Cerowe w ydają  się w y ja zdy  inspektora sam orządowego ko
lejno z innymi urzędnikami, będącym i specjalistam i w  pewnych 
dziedzinach administracji c zy  gospodarki. Osiąga s ię  przez tc 
podw ójną  korzyść. Specjalista rozrzerza swój horyzont patrzenia 
a inspektor głęb iej .zapoznaje się z działem  pracy, nad którym  
panuje całkow icie specjalista.

Regułą powinno być ustne om awianie przez inspektora w yn i
ków  jego  pracy z szefem  organu w ykonaw czego  zw iązku samorzą
dow ego wzgl. z całym  zarządem komunalnym. Przez taką kon 
frontacje swoich poglądów  i ocen inspektor unikać może niepo
rozumień w zgl. n iepraw id łow ej ostatecznej oceny, dla której
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nawet opracie się na aktach i dokumentach wzgl. w yjaśn ieniach 
poszczególnych urzędników  nie zawsze może w ystarczyć.

Przy ję ło  się, że inspekcjonowanym  zw iązkom  sam orządowym  
przesyła się nie tylKo zarządzenia poinspekcyjne, lecz  i sprawoz
dania inspektorów. M oim  zdaniem, nie musi ,się tak postępować. 
Inspekcjonowane zw iązk i pow inny otrzym yw ać zreguły tylko za
rządzenia poinspekcyjne, a sprawdzdanie inspektora pow inno się 
traktować jako m ateriał dla tej w ładzy, która w yd a je  zarządzenia 
poinspekcyjne. O szczędzi się przez do n ieco papieru i uniknie 
się dezawuuwania inspektora, co p rzec ież  może m ieć m iejsce 
w tedy, gdy władza, uprawniona do w ydan ia  zarządzeń poinspek. 
cyjnycli, nie podzieli n iektórych poglądów  i w n iosków  inspektora, 
zaw artych w  sprawozdaniu.

O wynikach każdej inspekcji p o w :nny być interesowane 
zw iązki samorządowe pow iadom ione i to nawet w tedy, gdy nie 
stw ierdzono pow ażn iejszych  uchybień. W ażną jest rzeczą, aby
0 w yn ikach inspekcji zw iązek  sam orządowy został pow iadom iony 
m ożliw ie rychło po zakończeniu przez inspektora sw ych czyn 
ności.

Inspektorzy znajdują się nieraz w  k łopotliw ej sytuacji, jaką 
stwarzają p ropozyc je  ze strony osób, których działalność inspek- 
cjonują, do poczęstunków w zgl. w spólnego spożycia posiłków  
w  zakładziei gastronomicznym. N ie  musi być oczyw iśc ie  w  każ
dym takim przypadku jakaś specjalna przyczyna tych  oropozycji. 
M ogą  m ieć one zupełnie n iew inny charakter. Tym  niemniej 
inspektorzy pow inn i grzecnie, ale stanowczo uchylać się od przyi- 
m owania tego rodzaju  propozycji. N ie  do tyczy  to oczyw iście  
korzystan ia ze sto łów ek urzędniczych i p o k o jów  służbowych.

Godzi się teraz pośw ięcić ,kilka uwag sprawozdaniom  poin- 
spekcyjnym . Są one często zbyt obszerne, nrzeładowane opisową 
częścią i drobiazgami, co rozprasza uwagę czyta jącego te spra
w ozdania i utruc nia .w yłcw ien ie istotnych momentów. N ie  liczba 
stron i nie liczba w ym ien ioych  przez inspektora w jego  sprawo
zdaniu t. zw. usterek św iadczy o wartości jego  pracy.

C ały op isow y materiał i w szystko to, co nie jest koniecznym  
dla uzasadnienia w yrażonego przez inspektora poglądu lub w nio
sku, pow inno się znaleźć poza sprawodzdaniem  w  posiaci załącz
n ików  do tego sprawozdania. Do jic zb y  tych załączn ików  nałożyć 
mogą jednostronne urzędow e zapiski inspektora, utrwalające 
w  fo-m ie dokumentu przeb ieg jego  rozm ow y w  w ażnej sprawie
1 to wtedy, gdy nie jest wskazane protokólarne przesłuchiwanie 
danej osoby, ,Zapiski takie na leży sporządzać bezpośrednio po 
odbyte j rozm ow ie i to w łaśnie zaakcentować w  treści zapisku. 
W  sprawrozdaniu z insnekcji i w  zarządzeniu poinspekcyjnym  nie
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należy wym ieniać licznych nieraz, ale w  gruncie rzeczy drobnych 
uchybień.

W yk a z  tych uchybień (tzw. usterek) inspektor pow in ienby 
pozostaw ić odrazu na nńejscu, a w  sprawozdaniu i w  zarządzeniu 
poinspekcyjnym  należałoby wspomnieć o tym  w  form ie ogólnej 
i co n a jw yżej p rzyk ładow o w ym ien ić niektóre z nich. M ożnaby 
rów nież podać w szystk ie te usterki w  załączniku do spraw o
zdania.

Dość trudno jes t dawać gotową receptą na form ę sprawozdań 
poinspekcyjnych; szablon nie byłby m oże zresztą wskazany.

Inspektorzy pbwinni przebyw ać jak na jw ięcej w  terenie. N ie  
należy ich odryw ać od pracy inspekcyjnej przez pow ierzan ie im 
czynności, n ie m ających nic ,ałbo n iew ie le  wspólnego z ich w łaści
w ym i zadaniami.

W ażną jest rzeczą sprawozdawczość .z w ojew ódzk ich  i po
w ia tow ych  in spek cji,,określona w  okulniku M inistra Adm inistracj- 
Publicznej N r 10 z r. b. a m. in. term inowe przesyłan ie M in ister
stwu do w iadom ości odpisów  sprawozdań w ojew ódzk ich  inspek
torów  i odpisów  zarządzeń poinspekcyjnych, tudzież okresow ycł 
sprawozdań, ujmujących w  form ie zw ięzłe j całą działalność 
inspekcyjną łącznie z inspekcją pow iatową.

Ten spraw ozdaw czy materiał ,na pewno nie będzie służyć 
M inisterstwu ,tylko dla ce lów  archiwalnych. Odbijać się będą 
w  nim, ja k  w  zw ierciadle, inspektorzy sam orządowi oraz ich 
praca. M ateriał ten pozw oli rów nież na ła tw iejsze ogarn ięcie ca
łości administracji i gospodarki oraz stanu potrzeb zw iązków  
sam orządowych wszystkich sto'pni. Z tych w ięc w zg lędów  musi 
się p rzyw iązyw ać szczególną uwagę do term inow ego przesyłania 
wym aganych m ateriałów  i sprawozdań.
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DR M A R IA N  DUSZYŃSKI (

UDOGODNIENIA KWATERUNKOWE D LA LO K A LI W BUDYNKACH
NAPRAW IONYCH PO USZKODZENIACH W CZASIE WOJNY

Dekret z dnia 26 października 1915 r. o rozbiórce i naprawie budyn
ków zniszczonych i uszkodzonych w czasie wojny (poz. 281 Dz. Ust.) unor
mował poszczególne zagadnienia wiążącą się z naprawą, t. j. doprowa
dzeniem do stanu używalności takich budynków na obszarze miast i osie. 
dlj. o charakterze miejskim, które wskutek działań wojennych lub nisz. 
czycielskiej działalności okupanta stały się w całości lub w  części niezdat
nymi do użytkowania. Między innymi dekret ten mając na oku poparcie 
akcji buaowy miast, przewidział udzielanie na cele naprawy uszkodzo
nych budynków pomocy Państwa oraz pożyczek z funduszów państwo
wych instytucji kredytowych.

Zarazem w dążeniu do poparcia akcji odbudowy postanawia dekret 
(art. 6 ust. 1), że lokale doprowadzone do stanu używalności wskutek 
g r u n t o w n e j !  n a p r a w y  budynku uszkodzonego nie podlegaj £ 
ograniczeniom przewidzianym w przepisach o g o s p o d a r c e  l o k a 
l a m i  i w p r z e p i s a c h  o w y s o k o ś c i  k o m o r n e g o .  
Udzielenie jednak pożyczki z funduszów państwowych na naprawę bu
dynku może być uzależnione od przekazania do dyspozycji władzy miesz
kaniowej określonej liczby lokali, które będą uzyskane po dokonanii 
naprawy. <

Ponadto wspomniany dekret zawierał postanowienie (ust. 2, art. 6), 
że jeżeli dla danego miasta ustalone zostaną przepisy o najmniejszej ilości 
mieszkańców na lokal lud izbę, to przepisy te miały się stosować również 
i do lokah doprowadzonych do stanu używalności wskutek gruntownej 
naprawy uszkodzonego budynku. (

Przepisy powyższego dekretu zostały częściowo zmienione dekretem 
z 11 kwietnia 1947 r. (poz. 145 Dz. Ust.) ’ ). Między innymi dekret ten 
zmienił wspomniane wyżej postanowienia o tyle, że nie tylko udzielenie 
pożyczki z funduszów p a ń s t w ' o w y c h  na naprawę budynku może

l) Jednolity tekst dekretu z 26 paźaziemiKa 1945 r. ogłoszono obwieszcze
niem Ministra Odbudowy z 26 kwietnia 1947 r. (poz. 181 Dz. Ust.).
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być uzależnione od przekazania do dyspozycji władzy mieszkaniowej pe
wnej liczby lokali, —  ale takie uzależnienie może nastąpić także przy 
udzielaniu pożyczki z funduszów p a ń s t w o w y c h  i n s t y t u c j i  
k r e d y t o w y c h  (np. przez Bank Gospodarstwa Krajowego). Ponad
to dekret kwietniowy w  miejsce dawnego ust. 2 art. 6 dekretu z 26.X. 
1945 roku wprowadził postanowienie, że:

„jeżeli dla danego miasta ustalone zostaną przepisy o najmniejsze* 
ilości mieszkańców na lokal bądź izbę, wówczas zwolnienie oć 
ograniczeń wprowadzonych tymi przepisami dotyczy najwyże. 
90 m2 powierzchni użytkowej, nie więcej jednak niż 4 izb. Wska
zanie izb ulegających wyłączeniu należy do właściciela. Izba, któ- 
raby w myśl powyższych zasad była c z ę ś c i o w o  wyłączona spod 
wspomnianych ograniczeń podlega w całości tym ograniczeniom".

Zarazem dekret kwietniowy przewiduje, że Minister Odbudowy mo
że powyższą granicę powierzchni użytkowej (90 m2) p o d w y ż s z y ć  na 
poszczególnych obszarach Państwa.

W świetle tych przepisów udogodnienia kwaterunkowe dla lokali do
prowadzonych do stanu używalności wskutek gruntownej naprawy bu
dynku polegają zatem na:

a) zwolnieniu od ograniczeń przewidzianych w dekrecie o publicznej 
gospodarce lokalami z zachowaniem jedynie ograniczeń wynikających 
z obecnego brzmienia ust. 2 art. 6 dekretu;

b) zwolnieniu od ograniczeń przewidzianych w przepisach o wyso
kości komornego.

Rozpatrzmy kolejno zakres i następstwa powyższych zwolnień.

A. Zwolnienia od ograniczeń przewidzianych w  dekrecie 
o publicznej gospodarce lokalami

1. Przede wszystkim zaznaczyć należy, że przewidziane w art. 6 ust. 1 
cytowanego dekretu zwolnienia od ograniczeń przewidzianych w dekre
cie o publicznej gospodarce lokalami i w przepisach o wysokości komor
nego odnoszą się tylko do lokali doprowadzonych do stanu używalność’ 
wskutek g r u n t o w n e j  n a p r a w y  b u d y n k u .  Pojęcie „grun
townej naprawy" zostało wyjaśnione w rozporządzeniu wykonawczym 
Ministrów Odbudowy i Administracji Publicznej z 25 lutego 1946 r. (poz. 
72 Dz. Ust.) w ten sposób, że gruntowną naprawą w rozumieniu art. 6 
ust. 1 omawianego dekretu jest naprawa, która obejmuje co  n a j 
m n i e j :  1) wymianę w  całości lub w przeważającej części podłóg, fu
tryn, ram okiennych i drzwi z futrynami —  na nowe oraz odbicie i uzu
pełnienie większości tynków, albo 2 )wymianę lub uzupełnienie części 
konstrukcyjnych budynku albo jego części, albo też 3) roboty budowla
ne, których koszt przekracza 20% całkowitych kosztów wzniesienia da
nego budynku, albo jego części.
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Rozporządzenie powyższe normuje w  g§ 2— 9 tryb i warunki zwal
niania lokali w  powyższych budynkacn od wspomnianych ograniczeń.

2. Z powołanych wyżej przepisów art. 6 dekretu z 6 października 
1945 r. wynika, że w miejscowościach n i e  o b j ę t y c h  p u b l i c z 
n ą  g o s p o d a r k ą  l o k a l a m i  (choćby były objęte tzw. .,,pu
bliczną kontrolą najmu"), oraz w miejscowościach objętych wprawdzie 
publiczną gospodarką lokalami, jednak bez wprowadzenia w  tych miej
scowościach tzw. norm zaludnienia (art. 6 dekretu z 21 grudnia 1945 r. 
o publicznej gospodarce lokalami i kontroli najmu (poz. 27 Dz. Ust.), lo
kale doprowadzone do stanu używalności wskutek gruntownej naprawy 
budynku n i e  p o d l e g a j ą  ż a d n y m  w o g ó l e  o g r a n i 
c z e n i o m ,  p r z e w i d z i a n y m '  w d e k r e c i e  o p u b l i c z 
n e j  g o s p o d a r c e  l o k a l a m i  i k o n t r o l i  n a j m u .

Nie podlegają wiec one ani ograniczeniu co do możności zajmowania 
lokali (w ' miejscowościach objętych p u b l i c z n ą  g o s p o d a r k ą  
lokalami tylko przez osoby należące do jednej z kategurji osób wymie
nionych w  art. 4 tego ostatniego dekretu, ani ograniczeniu, że w miejsco
wościach takich zajęcie lokalu nastąpić może jedynie na zasadzie przy
działu wydanego przez władzę kwaterunkową, ani wreszcie ogranicze
niom polegającym na kon ecżności uzyskania w  pewnych wypadkach 
zatwierdzenia umowy najmu (art. 3 i  21) lub podnajmu (art. 5 ust. 2) 
przez władzę kwaterunkową.

lOimast w miejscowościach objętych publiczną gospodarką lo
kalami, w  k t ó r y c h  w y d a n e  z o s t a ł y  tzw. n o r m y  z a- 
l u d n i e n i a ,  normy te nie stosują się juz wprawdzie obecnie '-) y. c a- 
ł e j  p e ł n i  (jak to było poprzednio) do lokali doprowadzonych do sta
nu używalności wskutek gruntownej naprawy uszkodzonego budynku, 
jednakowoż mogą mieć i do tych lokali częściowo zastosowanie. Miano
wicie, (jak wyżej wspomniano, według obecnego brzmienia ust. 2 art. 6 
dekretu z 6 października 1945 r., zwolnienie od o g r a n i c z e ń  w y n i 
k a j ą c y c h  z n o r m  z a l u d n i e n i a  nie może przekraczać 90 m2 
powierzchni użytkowej i obejmować więcej niż 4 izby. Lokale odbudowane 
zatem, których powierzchnia użytkowa nie przekracza 90 m2, i które lnie 
liczą więcej niż 4 izby (np. 3 poKoje i kuchnia) są według ust. 2 art. 6 
cytowanego dekretu wogćle wolne od obowiązku stosowania norm zalud
nienia, a według ust. 1 art. 6 tego dekretu nie podlegają ż a d n y m  
o g r a n i c z e ń  i o m wynikającym z dekretu o publicznej gosnodarce 
lokalami. Natomiast nadwyżka w  takich lokalach ponad uowyższą gra
ni (90 m2, względnie ponad 4 izby) podlega wydanym normom zalud
nienia.

z) od dnia wejścia w  życie dekretu z dnia 11 kwietnia 1S47 r. (poz. 145 
Dz. Ust.), który między innymi nadał nowe brzmienie przepisowi ust. 2\art. & 
lekretu z 26 października 1945 r. j
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Mógłby zajść wypadek, że jedna izba w  myśl powyższych zasad była
by tylko c z ę ś c i o w o  wyłączona spod stosowania odnośnych ograni
czeń. Np. w mieszkaniu 4izbowym, 3 izby obejmują razem 80 m2 po
wierzchni użytkowej, czwarta zaś izba liczy 14 m2 powierzchni użytko
wej. Izba ta zatem w  z a s a d z i e  mogłaby korzystać c z ę ś  c i  o w o  
ze zwolnień od zastosowania norm zaludnienia, ponieważ 10 m2 po
wierzchni mieści się we wspomnianej wyżej maksymalnej powierzchni 
90 m2. Jednakowoż wobec wyraźnego przepisu wspomnianego ust. 2 art. 6, 
izba taka podlega w c a ł o ś c i  normom zaludnienia, a nie podlegają 
im jedynie pozostałe 3 izby.

4. Z brzmienia omawianego przepisu art. 6 wynika, że przewidziane 
w  nim zwolnienie od ograniczeń wprowadzonych „normami zaludnienia" 
odnosi się do l o k a l i  doprowadzonych do stanu używalności w napra
wionym gruntownie budynku, W ten sposób o ile budynek składa się 
z szeregu lokali, z których żaden nie obejmuje więcej niż 4 izby, a łączna 
powierzchnia użytkowa tych izb nie przekracza 90 m2, wówczar 
w s z y s t k i e  lokale w  tym budynku wolne są od w s z e l k i c h  
o g r a n i c z e ń ,  wynikających z dekretu o publicznej gospodarce lo
kalami.

Zwolnienie to jednak, jak z brzmienia ust. 1 art. 6 wynika, odnosi się 
tylko do lokali, które przed naprawą budynku nie nadawały się do użyt
ku wskutek uszkodzeń wojennych, nie obejmuje więc tych poszczegól
nych lokali, które np. wyjątkowo w danym uszkodzonym budynku żad
nym zniszczeniom nie uległy, bądź też uległy drobnym uszkodzeniom, 
które nie czyniły ich niezdatnymi do użytkowania (np. tylko wybite 
szyby). Jeżeli więc w  domu, który uległ naprawie, znajdują się lokale, 
które były uszkodzone i zostały doprowadzone do stanu używalności i ta
kie, które uszkodzone nie były i d o p r o w a d z e n i a  do s t a n u  
u ż y w a l n o ś c i  n i e  w y m a g a ł y  — to tylko pierwsza grupa 
lokali może korzystać ze zwolnienia od wspomnianych ograniczeń, pozo
stałe zaś lokale podlegać powinny w całej pełni przepisom dekretu o pu
blicznej gospodarce lokalami jakkolwiek znajdują się w domu, który był 
budynkiem uszkodzonym wskutek działań wojennych i uległ gruntownej 
naprawie.

4. Według ust. 5 art. 1 dekretu z 26 października 1945 r. przepisy do
tyczące budynków uszkodzonych stosuje się odpowiednio do b u d y n 
k ó w  n i e w y k o ń c z o n y c h .  Wynika stąd, że lokale w takich bu
dynkach, po wykończeniu i doprowadzeniu do stanu używalności tych 
budynków, korzystają z takich samych udogodnień, jak lokale w budyn
kach uszkodzonych wskutek wojny, które uległy naprawie.

5. Jak już wyżej zaznaczono, udzielenie pożyczki z funduszów pań
stwowych lub z funduszów państwowych instytucji kredytowych, na na
prawę budynku może być uzależnione od przekazania do dyspozycji wła
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dzy mieszkaniowej określonej liczby lokali, które będą uzyskane po do
konaniu naprawy.

Wedł” g § 7 wspomnianego wyżej rozporządzenia wykonawczego z 25 
lutego 1946 r. w  sprawie naprawy budynków uszkodzonych w czasie woj
ny łączna powierzchnia użytkowa lokali, które mają być przekazane do 
dyspozycji władzy mieszkaniowej, nie może być w stosunku do całej po
wierzchni napiawionych lokali wyższa niż to wynika ze stosunku połowy 
udzielonej pożyczki na naprawę do ogólnych kosztów gruntownej na
prawy, przyjętych za podstawę przy udzieleniu pożyczki.

Lokale przekazane do dyspozycji władzy mieszkaniowej (kwaterun
kowej), jakkolwiek doprowadzone do stanu używalności wskutek grun
townej naprawy budynku, będą w zasadzie podlegały przepisom dekretu
0 publicznej gospodarce lokalami i nie będą zwolnione od ograniczeń 
wynikających z tego dekretu. Rozporządzenie wykonawcze z 25 lutego 
1946 r. w stosunku do takich lokali postanawia jednaK (§ 8), że nakazy 
kwaterunkowe na nie mogą władze kwaterunkowe wydawać n i e w c z e -  
śn ie ,j, niż po stwierdzeniu przez władzę budowlaną, że lokale te zostały 
doprowadzone do stanu używalności wskutek gruntownej naprawy —
1 nie p ó ź n i e j  niż w ciągu 30 dni od powyższego stwierdzenia. Jeżeli 
więc władza kwaterunkowa w powyższym okresie nie wyda nakazu kwa
terunkowego na którykolwiek z lokali pozostawionych do jej dyspozycji, 
wówczas traci ona w ogóle prawo dysponowania danym lokalem, a prawo 
to przechodzi na właściciela budynku, lub na osobę, która dokonała na
prawy na rachunek właściciela. W takim wypadku lokal odnośny będzie 
odtąd korzystać z wszystkich zwolnień przysługujących innym lokalom 
w naprawionym budynku na podstawie ust. 1 art. 6 dekretu z 26 paździer
nika 1945 r.

Ponieważ mogło się zdarzyć, że w  domach uszkodzonych niektóre lo
kale (jakkolwiek uszkodzone), były jeszcze przed naprawą zajęte na pod
stawie nakazów kwaterunkowych (przydziałów mieszkań), i że takie do
my miały być poddane gruntownej naprawie, przeto wspomniane rozpo
rządzenie wykonawcze w związku z tą możliwością postanowiło (§ 16), że 
nakazy takie z a c h o w u j ą  po przeprowadzeniu gruntownej naprawy 
domu swoją moc w  stosunku do tych lokali, k t ó r e  z o s i t a n ą  p o 
z o s t a w i o n e  do  d j s p o z y c j i  w ł a d z y  m i e s z k a n i o 
we j .  Osoby więc, które przed naprawą budynku otrzymały w nim 
przydział mieszkania, zachowują swoje prawa z tego przydziału również 
i pu przeprowadzeniu gruntownej jego naprawy.

R. Zwolnienia ud ograniczeń, przewidzianych w  przepisach 
o wysokości komornego

1. Według art. 41 dekretu z 21 grudnia 1945 r. o publicznej gospo
darce lokalami i kontroli najmu ( d o z . 27 Dz Ust. z 1946 r.). komorne za
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lokale mieszkalne, podlegające przepisom tego dekretu, obowiązuje 
w  wysokości z dnia 1 września 1939 r., o ile przepisy szczególne nie sta
nowią inaczej. Takimi „szczególnymi przepisami" są postanowienia usta
wy o ochronie lokatorów, normujące odmiennie sprawą wysokości ko
mornego w domach podlegających tej ochronie.

Według ust. 1 art. 6 omawianego dekretu z 26 października 1945 r., 
lokale doprowadzone do stanu używalności wskutek gruntownej napra
wy uszkodzonego budynku, nie podlegają ograniczeniom w przepisach 
o wysokości komornego. Tym samym więc ani wspomniany przepis art. 
41, ani normy co do dopuszczalnej wysokości komornego zawarte w  usta
wie o ochronie lokatorów, nie mają do powyższych lokali zastosowania.

Wysokość komornego w tych lokalach podlega zatem ustaleniu w od
nośnej umowie najmu i nie jest unormowana w obowiązujących prze
pisach prawnych.

Powyższa swoboda w  ustalaniu wysokości komornego od lokali do
prowadzonych do stanu używalności obejmuje nie tylko lokale nie pod
legające ż a d n y m  ograniczeniom przewidzianym w dekrecie o publicz
nej gospodarce lokalami, ale także i te lokale, które w  wypadkach prze
widzianych w ust. 2 art. 6 dekretu z 26.X.1945 r. podlegają ogranicze
niom wprowadzonym w wydanych „normach zaludnienia". Wynika to 
z wyraźnego"brzmienia ust. 2 art. 6 tego ostatniego dekretu, który w od
niesieniu do powyższych lokali postanawia, że podlegają one w całości 
ograniczeniom wprowadzonym p r z e p i s a m i  o n a j m n i e j s z e j  
i l o ś c i  m i e s z k a ń c ó w  (a więc normami zaludnienia), nie wspo
mina zaś zupełnie o ograniczeniach wynikających z przepisów o wyso
kości komornego.

2. O ile chodzi o lokale mieszkalne, podlegające ograniczeniom, 
wprowadzonym przepisami o najmniejszej ilości mieszkańców, to podle
gać one będą między innymi przepisom art. 7 dekretu o publicznej go
spodarce lokalami, przewidującemu przymusowe dopełnianie mieszkań 
przez władzę kwaterunkową. W  takich wypadkach zgodnie z art. 10 po
wyższego dekretu z chwilą objęcia lokalu na podstawie odnośnego przy
działu zawiąże się z mocy samego prawa pomiędzy głównym lokatorem 
a osobą, której lokal przydzielono, stosunek najmu (względnie podnajmu), 
a wysokość komornego ■— o ile strony jej drogą dodatkowej umowy nie 
ustalą, będzie musiała być ustalona przez sąd.

Tryb uzyskiwania zwolnień od omówionych ograniczeń

1. Jak już wyżej wspomniano, tryb i warunki zwmlniania lokali od 
ograniczeń przewidzianych w przepisach o gospodarce lokalami i w prze
pisach o wysokości komornego unormowany został rozporządzeniem Mi
nistrów Odbudowy i Administracji Publicznej z 25 lutego 1946 r. (poz. 72 
Dz. Ust.). Rozporządzenie to określa w § 1 ściśle pojęcie „gruntownej na
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prawy" budynku, ponadto zaś w  §§ 2— 9 sposób uzyskania zwolnienia 
od wspomnianych wyżej ograniczeń.

W  szczególności właściciel domu, który zamierza przeprowadzić jego 
gruntowną naprawę, powinien zwrócić się do władzy budowlanej I in
stancji o stwierdzenie, że projektowana naprawa jest istotnie naprawą 
gruntowną. Po komisyjnym stwierdzeniu tej okoliczności, władza wydaje 
orzeczenie stwierdzające ją. Zarazem władza mieszkaniowa wstrzyma 
dalsze wydawanie nakazów kwaterunkowych na lokale w odnośnym bu
dynku. Zwolnienie lokali od ograniczeń przewidzianych w  dekrecie o pu
blicznej gospodarce lokalami oraz w przepisach o wysokości komornego 
następuje w d r o d z e  s t w i e r d z e n i a  przez władzę budowla
ną w orzeczeniu^ że lokale zostały doprowadzone do stanu używalności 
wskutek gruntownej naprawy budynku.

Powyższe dwa orzeczenia stanowią dowód, że odnośna naprawa domu 
była gruntowną i że została przeprowadzoną — toteż rozporządzenie wy 
konawcze u z a l e ż n i a  od uzyskania tych orzeczeń zwolnienie lokali 
w  naprawionym domu od wspomnianych wyżej ograniczeń.

2. Rozporządzenie wykonawcze (§ 9) przewiduje również możność 
przeprowadzenia gruntownej naprawy l o k a l u  (nie budynku) przez na
jemcę tego lokalu za zgodą wła5ciciela domu, bądź też bez takiej zgody 
w  razie jego nieobecności. Uzyskanie przez najemcę zwolnienia od 
wspomnianych ograniczeń następuje analogicznie jak uzyskanie przez 
właściciela budynku, a zatem w  drodze stwierdzenia przez władzę budo
wlaną, że dana naprawa lokalu jest „gruntowną" i że wskutek niej lo
kal został doprowadzony do stanu używalności.

3. Omawiane rozporządzenie wykonawcze weszło w życie z dniem 
30 marca 1946 r. Ponieważ jednak przepisy dekretu z 26 października 
1945 r. o rozbiórce i naprawie bzudynk^w zniszczonych i uszkodzonych 
obowiązywały już od 21 listopada 1945 r. jako dnia ogłoszenia tego de
kretu, przeto rozporządzenie wykonawcze postanawia, że właściciele bu
dynków i najemcy lokali, którzy przed wejściem jego w życie dokonali 
gruntownej naprawy lub rozpoczęli taką naprawę budynku względ
nie lokalu, mogą uzyskać zwolnienie od ograniczeń przewidzianych 
w  art. 6 dekretu przy odpowiednim zastosowaniu przepisów §§ 1— 5 i 7— i 
tego rozporządzenia, a więc drogą d o d a t k o w e g o  stwierdzenia prze; 
władzę budowlaną, że naprawa budynku (lub lokalu) była naprawą grun
towną i że wskutek niej lokale zostały doprowadzone do stanu uży
walności.

Przepisy omawianego dekretu mają na celu, jak to już wyżej podure- 
ślono, poparcie akcji oabudowy miast i skierowanie kapitałów prywat
nych na cele tej akcji, a przez to powiększenie ilości lokali koniecznych 
dla potrzeb mieszkaniowych ludności.
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Nip przesądzając wyniku tej akcji, stwierdzić należy, że mając na oku 
w pierwszym rządzie odbudową miast, może ona wprawdzie doprowadzić 
do powiększenia podaży lokali mieszkalnych w miastach, nie usunie jed 
nak trudności mieszkaniowych, z jakimi walczyć muszą szerokie rzesze 
pracującej ludności. Jedynie bowiem w tych wypadkach, gdy przy od
budowie korzystano z kredytu państwowego, zostanie pewna część odbu
dowanych lokali mieszkalnych oddana do dyspozycji władz kwaterun
kowych. W innych natomiast wypadkach przy odbudowie zniszczonych 
demów tworzone będą niewątpliwie lokale mieszkalne o takiei ilości izb 
i takiej powierzchni użytkowej, która pozwoli wszystkim odbudowanym 
lokalom korzystać z pełnego zwolnienia od wszelkich ograniczeń kwate
runkowych i z całkowitej swobody przy ustalaniu wysokości komornego.
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TADEUSZ KOSMALA

UW AGI O DOWODACH OSOBISTYCH 
( (Artykuł dyskusyjny)

Zagadnienie dowodów osobistych stało się sprawą, której ostatnio 
poświęca się wiele uwagi. Szczególnie daje się to zauważyć w licznych 
na ten temat artykułach w  prasie codziennej i periodycznej.

Gdzie należy szukać przyczyn tego zainteresowania? Nie trudno 
odpowiedzieć: w niechęci do posługiwania się niemieckimi „Kennkar 
tami“ oraz w braku jednolitych dowodów polskich.

Zachodzi wobec tego pytanie, dlaczego zagadnienie to nie zostało do 
tej pory rozwiązane, mimo, że od chwili zakończenia działań wojennych 
upłynęły już 2 lata.

Przed udzieleniem na to pytanie odpowiedz^ pozwolę sobie zwrócić 
uwagę na dwa główne postulaty nasuwające się przy rozpatrywaniu 
zagadr Lenia t. zw. ,,paszportyzacji“ .

Pierwszy z nich ma na celu uniemożliwienie podawania w dowo
dzie osobistym danych, niezgodnych ze stanem faktycznym, i z a- 
p e w  n i e n i e, b y  s t a ł  s i ę  o n  d o k u m e n t e m ,  s t w i e r 
d z a j ą c y m  w s p o s ó b  n i e w ą t p l i w y  t o ż s a m o  śjć 
o s o  b y. Drugi postulat jest w istocie rozwinięciem pierwszego — ma 
on na celu stworzenie takich warunków wydawania dowodów osobi
stych, a b y  j e d n a  i t a  s a m a  o s o b a  n i e  b y ł a  w  s t a 
n i e  z a o p a t r z y ć  s i ę  r ó w n o c z e ś n i e  w k i l j ka  
d o w o d ó w .

Realizacja tych postulatów możliwa jest tylko p o d  w a r u n 
k i e m  ś c i s ł e g o  z w i ą z a n i a  . , p a s z p o r t y z i a c j i “ 
z e w i d e n c j ą  i k o n t r o l ą  r u c h u  l u i d n o ś  ci. Na tej 
płaszczyźnie sprawa ta była w wielu krajach regulowane, i, jak wykazała 
dotychczasowa praktyka —  z wynikiem doda+nim.

Żeby dokłaunie omówić odnośne zagadnienie, podam kilka uwag, 
dotyczących ewidencji i kontroli ruchu ludności.

Rozpoiządzenie z 1934 r. o meldunkach i księgach ludności (Dz. U 
^oz. 489) nakłada na gminy obowiązek prowadzenia rejestrów miesz
kańców. Głównym zadaniem tych rejestrów jest ewidencjonowanie do
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kładnych i źródłowych danych o poszczególnych osobach, zamieszkałych 
na terenie gminy, a nadto notowanie wszelkich zmian, jakie co do tych 
danych mogą zachodzić. W tym celu każdy zapis w rejestrze, dotyczący 
osób w  nim wpisanych powinien być udokumentowany. Np. data i miej
sce urodzenia potwierdzone będą świadectwem urodzer;a, zawód —  dy
plomem lub odpowiedmm świadectwem zawodowym, stan cywilny — 
świadectwnm urzędu stanu cywilnego, wzgl. postanowieniem sąaowym 
(np. orzeczenie o unieważnieniu małżeństwa), zmiana nazwiska irh enia 
lub prawo noszenia pseudonimu —  odpowiednimi zaświadczeniami władz 
adm. ogólnej, miejsce poprzedniego zamieszkania —  potwierdzeniem 
właściwego urzędu ewidencji i kontroli ruchu ludności itp.

Urząd ewidencji ludności będzie miał zatem możność skontrolowania 
czy dane, które podaje strona we wniosku o wystawienie jej dowodu 
osobistego są zgodne z danymi rejestru mieszkańców. O ile dane w re
jestrze nie były udokumentowane, urząd zażąda przedłożenia mu sto
sownych dokumentów i dowodów, pozwalających ustalić w sposób nie
wątpliwy tożsamość strony. Przed ustaleniem tożsamości, wzgl. przed 
usunięciem mogących powstać sprzeczności między danymi rejestru, 
a przedłożonymi dokumentami, wydanie dowodu osobistego nie będzie 
mogło mieć miejsca.

Przy zmianie miejisca zamieszkania gmina, która przyjęła kartę 
(zgłoszenie) zameldowania powiadomi o tym takcie gminę poprzedniego 
miejsca zamieszkania i przed dokonaniem zapisu do rejestru mieszkań
ców zaząda nadesłania jej przez tę gminę potwierdzenia wymeldowania 
wraz z wypisem z rejestru (t. zn, z dokładnymi informacjami o tej 
osobie) oraz dokumentami, dotyczącym,, osoby meldującej się Nadesłany 
wypi-s rejestru pozwoli ustalić, czy osoba ta podała w karcie wszyi tkie 
dane zgodne z zapisem poprzednim, wzgl. z nadesłanymi dokumentami. 
Pozwoli nadto stwierdzić, czy i kiedy (jakie znamiona) był już dowód 
osobisty wystawiony Wypis ten bowiem posiada także ruorykę, zawie
rającą dokładne informacje o wydanych, wzgl. posiadanych dowodach 
tożsamości.

Jeżeli więc osoba, która została zameldowana w nowym miejscu 
zamieszkania, zechciałaby dla tych czy innych celów uzyskać p o w t ó r 
n i e  d o w ó d  o s o b i s t y ,  me będzie mogła tego uczynić, ponie
waż urząd ewidencji ludności natychmiast zakwestionuje na podstawie 
posiadanych informacji ewentualnie prawo do takiego żądania. W tym 
wypadku wydanie dowodu osobistego mogłoby nastapić ty^ o  wówczas, 
gdyby strona udowodniła, że poprzedni dowód uległ zniszczeniu wzgl. 
zaginięciu (np. na podstawie zawiadomienia w prasie).

Widzimy więc, że przy tak ujętej formie prowadź mia ewidencji 
i kontroli ruchu ludności realizacja drugiego postulatu, o którym wspom
niałem na wstępie, staje się rzeczą stosunkowo nie trudną.
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Należy obecnie zastanowić się, w  jakim stanie znajdowały się reje
stry mieszkańców zaraz po zakończeniu działań wojennych.

Według informacji, jakie uzyskało Ministerstwo Administracji Pu. 
blicznej, stan ten przedstawiał się w sierpniu 1945 r. następująco:

a) 75% rejestrów zniszczonych zupełnie,
b) 12% zniszczonych częściowo,
c) 13% ocalałych, przy czym zarówno te, które całkowicie ocalały, 

jak i te które ocalały częściowo były w  dużym stopniu zaeaktu- 
alizowane, a zapisy w  nich nie były w  większości potwierdzone 
dokumentami.

Działalność gmin w owym czasie w zakresie ewidencji i kontroli 
ruchu ludności ograniczała się do następujących zadań:

a) przyjmowania meldunków,
b) prowadzenia kartoteki zgłoszeń i kart meldunkowych,
c) wydawania odpisów i poświadczeń zameldowania,
d) udzielania informacji adresowych.

Nadto gminy nie dysponowały odpowiednio przeszkolonym perso
nelem, nie prowadziły ksiąg pomocniczych, nie posiadały właściwych 
urządzeń biurowych itp. Ogólnie określając wspomnianą działalność 
w tym okresie możnaby stwierdzić, że była ona niedostateczna, a tym 
samym n ie  s p r z y j a ł a  r o z p o c z ę c i u  a k c j i  „ p a s z p o r t y -  
z a c j i

Dlatego też, pierwszym zasadniczym krokiem w kierunku wzno
wienia tej akcji, było rozpoczęcie r e s t y t u o w a n i a  z n i s z c z o 
n y c h  r e j e s t r ó w  i u s p r a w n i e n i e  e w i d e n c j i  
l u d n o ś c i .

Jednakże o tym, że nawet w  tym okresie myślano o paszportyzacji 
świadczy fakt, że już we wrześniu 1945 r. Minister Administracji Publ. 
okólnikiem Nr. 42 zezwolił gminom na wystawianie dla osób nieposiada- 
jących żadnych dokumentów, t. zw. „ T y m c z a s o w y c h  Z a 
ś w i a d c z e ń  T o ż s a m o ś ć  i“ . Miały one w  pewnym, choć nie
dostatecznym stopniu, przyczynić się do rozwiązania problemu dowo
dów osobistych. Jednak z góry przewidywano, że tego rodzaju rozwią
zanie należy traktować jako przejściowe i prowizoryczne, stąd już 
w samej nazwie tych zaświadczeń podkreślono, że mają one charakter 
tymczasowy.

Wracając do sprawy rejestrów mieszkańców i stanu ewidencji lud
ności należy stwierdzić, że obecnie sytuacja na tym odcinku jest względ
nie dobra.

Istnieją już zatem warunki, pozwalające w  najbliższym czasie przy
stąpić do wydawania dowodów osobistych.

W  związku z tym nasuwa się pytanie, czy istniejące do dziś i for
malnie obowiązujące rozporządzenia z 1928 r. o dowodach osobistych
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(Dz. U. poz. 898) potrafi spełnić zadania, jakie w  tej dziedzinie wysu
wają nowe stosunki powojenne.

Aby na to pytanie odpowiedzieć, scharakteryzuję w  kilku punktach 
to rozporządzenie, a więc. 11

1) ustalało ono z a s a d ę  d o b r o w o l n e g o  z a o p a t r y 
w a n i a  s i ę  w  dowody osubiste,

2) przekazywano wydawanie dowodów urzędom prowadzącym ewi
dencję i kontrolę ruchu ludności,

3) nie określało granicy wieku osób, które mogły o dowód się ubiegać,
4) nie precyzowało dokładnie pewnych spraw, jakie wyłaniały się, 

wzgl. mogły się wyłaniać, przy wydawaniu dowodów.
Jeżeli chodzi o zasadę wskazaną w punkcie 2 to, sprawa,, ja i już 

wykazaliśmy powyżej, nie wymaga wyjaśnień. W ł a ś c i w y m  d o  
w y d a w a n i a  d o w o d ó w  o s o b i s t y c h  m q z e b y ć  
t y l k o  w s p o m n i a n y  w y ż e j  u r z ą d  e w i d e n c j i  
l u d n o ś c i .

Co się tyczy natomiast zasady, określonej w punkcie pierwszym, to 
należy się nad nią poważnie zastanowić.

Moim zdaniem jednakże z z a s a d y  d o b r o w o l n o ś c i  n i e  
n a l e ż y  r e z y g n o w a ć .  Stosowanie powszechnego przymusu 
w zakresie „paszportyzacji" mogłoby być źle zrozumiane przez ogół oby
wateli, a nadto mogłoby ją sprowadzićdo czegoś, co społeczeństwo uzna
łoby za próbę ograniczenia jego praw obywatelskich.

Nie od rzeczy będzie również zwrócić uwagę na stronę gospodarczą 
tego zagadniema. Istnieją uzasadnione obawy, że przy wprowadzeniu 
przymusu znaczna część społeczeńtwa, zwłaszcza wiejskiego, nie będz.e 
w  stanie zaopatrzyć się w  Kosztowne fotografie oraz załączniki do dowo
dów (np. świadectwa urodzenia). Także sprawa praktycznego zrealizo
wania tego zagadnienia w  odniesieniu do tej kategorii społeczeństwa 
może napotykać na poważne trudności, szczególnie w okresie prac 
polnych. i

Stanowisko t,o n i e  w y k l u c z a  j e d n a k ż e  m o ż l i w o ś ć :  
p r z y m u s u  p o s i a d a n i a  d o w o d ó w  o s o b i s t y c h  n a  
p e w n e  o b s z a r y ,  o d z n a c z a j ą c e  s i ę  z n a c z n y m  n a 
t ę ż e n i e m  r u c h u  m i e s z k a ń c ó w ,  a w  p i e r w s z y m  
r z ę d z i e  w w i ę k s z y c h  o ś r o d k a c h  m i e j s k i c h .

Za ew. wprowadzeniem przymusu dla tych terenów może przemawiał 
okoliczność, że w większych skupiskach ludzi znajdują w  dużym stopniu 
schronienie osobnicy ścigani przez prawo, posługujący się fałszywym 
dowodami. Ta sama okoliczność może w pewnym stopniu przemawiać za 
koniecznością przymusowej paszportyzacji na Ziemiach Odzyskanych 
(ukrywanie się pod fałszywymi nazwiskami .Niemców, Ukraińców i t. p.).

Od obowiązku zaopatrzenia się w dowody osobiste (tam, gdzie ten 
obowiązek zostałby wprowadzony) należałoby z w o l n i ć  u r z ę d n i 
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k ó w  p a ń s t w o w y c h ,  posiadających ważne legitymacje służbowe 
pod warunKiem jednak, że treść tych legitymacji zostałaby w  pewnym 
stopniu dostosowana do treści dowodów osobistych, a więc zawiera
łaby oprócz istniejących już rubryk, dodatkowe, jak: data urodzenia 
i miejsce zamieszkania.

Nadto należałoby przewidzieć możliwość z w o l n i e n i a  .od t e g o  
o b o w i ą z k u  d a l s z y c h  g r u p  l u d n o ś c i ,  np. pracowników 
samorządowych, wszystkich wojskowych i t. p.

Jeżelibyśmy przeszli teraz do innych szczegółów rozporządzenia 
z 1928 r., to nasuwają się następujące sprawy, które by wymagały od
miennego uregulowania, wzgl. uzupełnienia, a mianowicie:

a) Sprawa o k r e ś l e n i a  g r a n i c y  w i e k u  d l a  osób,  pod
legających o b o w i ą z k o w i  zaopatrzenia się w dowody.

b) Sprawa u n i e w a ż n i e n i a  d o w o d u  o s o b i s t e g o  
w  przypadku stwierdzenia, że osoba, która dowód uzyskała, 
nie jest tą. za którą się podała. Prawo unieważnienia należa
łoby pozostawić w o j e w ó d z k i e j  w ł a d z y  adm.  o g ó l 
ne j ,  w o k r ę g u  k t ó r e j  d o w ó d  w y s t a w i o n o .

c) Sprawa d o k o n y w a n i a  s p r o s t o w a ń  t r e ś c i  do 
w o d u  w wypadku ujawnienia, że pewne dane w dowodzie 
uległy zmianie (np. zmiana imienia), wzgl. były wpisane na 
podstawie fałszywych dokumentów.

W tym wypadku sprostowania mógłby dokonać u r z ą d ,  
k t ó r y  d o w ó d  w y s t a w i ł ,  ew.. u r z ą d ,  ,w o k r ę g u  
k t ó r e g o  s t r o n a  ma  o b e c n i e  m i e j s c e  z a m i e s z 
k a n i a .

d) Sprawa umieszczania w dowodzie z a ś w i a d c z e ń  o o b y 
w a t e l s t w i e  P a ń s t w a  P o l s k i e g o  przez rozszerzenie 
jej w kierunKU dopuszczalności unieważnienia tych zaświadczeń, 
w wypadkach stwierdzenia, że uzyskane zostały niezgodnie 
z prawem. Do dokonania unieważnienia takiego zaświadczenia 
upoważniony byłby w o j e w o d a .

e) Sprawa możliwości p r z e k a z a n i a  w y d a w a n i a  d o w o 
d ó w  o s o b i s t y c h  na  p e w n y c h  o b s z a r a c h  po  w. 
w ł a d z o m  adm.  o g ó l n e j ,  o ile względy bezpieczeństwa 
lub inne, za tym by przemawiały. Przekazanie takie wymaga
łoby zgody M i n i s t r a  A d m i n i s t r a c j i  P u b l i c z n e j  
( Z i e m  O d z y s k a n y c h )

f) Sprawy k o s z t ó w  w y s t a w i e n i a  do  w.o d ó w na ob
szarach, gdzie istniałby obowiązek ich posiadania. Zdaniem 
moim, koszty te powinien pokrywać S k a r b  P a ń s t w a .  Po
za tym obowiązkiem władz byłoby w  miarę możności udostęp
nienie ludności zaopatrzenia się po niskiej cenie w  potrzebne 
fotografie.
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g) Sprawa w s k a z a n i a  t e r m i n u ,  do  j a k i e g o  w a ż n e  
b y ł y b y  w s z e l k i e ,  dotychczas posiadane dowody tożsamo
ści. Termin ten nie powinien być dłuższy, jak 6 m i e s i ę c y  
od  c z a s u  w e j ś c i a  w ż y c i e  n o w y c h ,  w z g l .  z n o 
w e l i z o w a n y c h  p r z e p i s ó w  o d o w o d a c h  o s o b i 
s t y c h .

h) Sprawa z m i a n y  t r e ś c i  d o w o d u  o s o b i s t e g o  przez 
umieszczenie następujących rubryk: Nazwisko (dla ku.biet także 
nazwisko panieńskie), imiona, data i miejsce urodzenia, zawód: 
a) wyuczony, b) wykonywany, miejsce zamieszkania. W ryso
pisie: wzrost, oczy, znaki szczególne. Pozostała treść —  w za
sadzie bez zmian. Na stronie tytułowej dowodu proponował
bym umieszczenie godia państwowego, co podniosłoby powagę 
dowodu.

Reausumując powyższe, dochodzimy do wniosku, że roznorządzenie 
z 1928 r. powinno ulec znowelizowaniu, wzgl. zastąpieniu nowymi prze
pisami.
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K A R O L  ORZECHOW SKI

HOLENDERSKA USTAW A O OBYWATELSTWIE

Z uwagi na zainteresowanie, jakie budzi uregulowanie w okresie 
powojennym kwestii obywatelstwa w innych krajach europejskich, 
omówiłem w N-rach 4— 6 i Nr. 9 z 1946 r. „Gazety Administracji^ nowe 
ustawy z zakresu obywatelstwa wydane we Francji i Z. S. R. R.

Ponieważ świeżo wydany dekret holenderski z dnia 17 listopada 
1945 r. reguluje po raz pierwszy sprawy traktowania małżeństw mie
szanych tj. małżeństw obywateli holenderskich z obywatelkami nieprzy
jacielskimi w sposób o d b i e g a j ą c y  o d  z a s a d ,  przyjętych 
w ustawodawstwach innych państw europejskich —  uważam za pożą
dane zaznajomienie naszych czytelników ze sposobem uregulowania tej 
sprawy w Holandii.

Wspomniany dekret zawiera następujące postanowienia:

Przepisy ogólne:
Art. 1- Pod użytemi w tym dekrecie nazwami rozumie się:

1. Nieprzyjacielskie Państwo: Niemcy.
2. Nieprzyjacielski obszar: Rzesza Niemiecka w  granicach z 31 

grudnia 1937 r.
3. Nieprzyjacielscy obywatele: osoby, które są lub były w okresie 

po 9 maja 1940 r. obywatelami nieprzyjacielskiego państwa.

O małżeństwie:
Art. 2.

1. Kobieta, która jest nieprzyjacielska obywatelką i która między 
10 maja 1940 r. i aniem wejścia w życie niniejszego dekretu 
wyszła zamąż za Holendra traci obywatelstwo holenderskie 
z dniem wejścia w życie niniejszego dekretu.

2. Kobieta, która jest nieprzyjacielską obywatelką i która wy
chodzi zamąż za Holendra nie nabywa przez małżeństwo oby
watelstwa holenderskiego.

Art. 3.
1. Kobieta, która między 10 maja 1940 r. i dniem wejścia w  ży

cie niniejszego dekretu wyszła zamąż za Holendra na nieprzy
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jacielskim obszarze i w dniu ślubu była nienieprzyjacielską 
obywatelką obcą, traci obywatelstwo holenderskie z dniem 
wejścia w życie niniejszego dekretu.

2. To samo dotyczy kobiety, żony Holendra, która była w  dniu 
ślubu nienieprzyjacielską obywatelką obcą, a ślub został za
warty na obszarze okupowanym lub anektowanym przez nie
przyjaciela — oprócz obszaru królestwa Holandii —  albo na 
obszarze państwa, które połączyło się z nieprzyjacielem — 
między 10 maja 1940 r. i dniem wyzwolenia tego obszaru.

3. Kobieta nienieprzyjacielską obywatelka obca, która wychodzi 
zamąż za Holendra na nieprzyjacielskim obszarze nie nabywa 
obywatelstwa holenderskiego przez małżeństwo.

4. Mężatki wymienione pod 1, 2 i 3 mogą wnieść podanie o na- 
turalizację na warunkach, które będą prawnie ustalone.

Art. 4.

1. Będzie utworzona Komisja dla spraw małżeństw z obywatel
kami nieprzyjacielskimi i innymi obcymi obywatelkami.

Podkreśla się, że art. 2 odnosi się do obywatelek nieprzyjacielskich 
poślubiających Holendrów, art. zaś 3 traktuje' o związkach małżeńskich, 
zawartych między Holendrami a obywatelkami nienieprzyjacielskich 
państw.

Mimo, że obowiązująca w Holandii ustawa o obywatelstwie z dnia 
12 grudnia 1892 r. (Dz. U. Nr. 268) w brzmieniu, w ustalonym ustawą 
z dnia 21 grudnia 1936 r. (Dz. U. Nr. 209 i 913) opiera się na zasadzie, 
że cudzoziemka przez zamążpójście za obywatela holenderskiego nabywa 
automatycznie obywatelstwo holenderskie, dekret z dnia 17.XI.1945 r. 
w chęci pozbycia się przez Państwo obywateli nieprzyjacielskich, jako 
osób niepożądanych z okresu ostatniej wojny światowej postanawia, że 
tracą one ipso iure obywatelstwo holenderskie.

Jest to również podyktowane okolicznością, że takie małżeństwa były 
często zawierane w okresie wojny lekkomyślnie z osobami niegodnymi 
obywatelstwa holenderskiego.

Przy omawianiu powyższego zagadnienia uważam za wskazane pod
kreślić, że jak wynika z treści pkt. 1 i 2 art. 3 cytowanego dekretu, oby
watelka polska (a więc nienieprzyjacielską), która zawarła związek mał
żeński z obywatelem holenderskim na terytorium Rzeszy Niemieckiej 
między 10 maja i 18 listopada 1945 r. bądź na obszarze anektowanym 
lub okupowanym przez Niemców (prócz obszaru Holandii), lub na ob
szarze Państwa związanego z Rzeszą Niemiecką współudziałem w  dzia
łaniach wojennych, między 10.V.40 r. a dniem wyzwolenia tego obszaru, 
traci obywatelstwo holenderskie z dniem wejścia w życie powołanego 
dekretu tj. z dniem 18.X I.1945 r.
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Dekret powyższy dotknął zatem szereg kobiet —  Polek, które w  cza
sie wojny zawarły związki małżeńskie z obywatelami holenderskimi.

Oczywista z punktu widzenia prawa polskiego i dekretu holender
skiego, b. obywatelki polskie przez utratą obywatelstwa holenderskiego 
nie odzyskują automatycznie obywatelstwa polskiego i są tymczasowo 
bezpaństwowemi.

Do naprawienia sytuacji tych kobiet polskich i zapewnienia im na
bycia obywatelstwa są tylko dwie drugi:

Pierwsza to skorzystanie przez te kobiety z postanowień art. 3 pkt. 4 
dekretu holenderskiego z dm.a 17.XI.ly4b r., mianowicie wniesienie proś
by o naturalizacją na warunkach, które zapewne już zostały ustalone, 
jak to dekret holenderski zapowiedział. Przypuszczać należy, że zabiegi 
żon obywateli holenderskich b. obywatelek polskich, powinny być 
uwieńczone pomyślnym rezultatem. Gdyby jednaK uzyskanie naturali- 
zacji w  Holandii przez te kobiety było trudne, pozostawałaby druga dro
ga, a mianowicie nadanie im obywatelstwa polskiego w myśl art. 9 usta
wy z dnia 20.1.1920 r. (Dz. U. R. P. Nr. 7, poz. 44) o obywatelstwie Pań
stwa Polskiego Art. 9 tej ustawy powinien tutaj znaleźć pi akty czne 
zastosowanie, skoro bowiem może on być stosowany „w  wypadkach 
wyjątkowych, zasługujących na szczególne uwzględnienie", to właśnie 
utrata obywatelstwa holenderskiego przez powyższe kobiety z powodu 
wydania dekretu z dnia 17.X I.1945 r. są takim wypadkiem wyjątkowym, 
zasługującym na szczególne uwzględnienie —  tym więcej, że b obywa
telki polskie, które nabyte obywatelstwo holenderskie utraciły, nie po
noszą tu żadnej winy.

Do nadania obywatelstwa polskiego na podstawie art. 9 ustawy bę
dzie właściwy terytorialnie ten Wojewoda, na obszarze którego strona 
interesowana miała ostatnie miejsce zamieszkania lub pobytu w Polsce, 
przed jej opuszczeniem albo w wypadkach gdyby miejscowość ta znaj
dowała się obecnie poza granicami Polski —  Min. Administracji Pub
licznej.
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PODANIA W  POSTĘPOWANIU AE M INISTRACYJNYM

Wszczęcie postępowania administracyjnego, względnie wydanie przez 
władzę administracyjną decyzji lub zarządzenia w pewnej sprawie na
stąpić może z urzędu lub na wniosek osoby interesowanej. Z urzędu 
wszczyna władza postępowanie, względnie wkracza w tych wszystkich 
wypadkach, w których poszczególne przepisy prawne to przewidują lub 
gdy interes publiczny wkroczenia takiego wymaga. Poza tymi wypad
kami władza wszczyna postępowanie w  konkretnej sprawie administra
cyjnej n a  w n i o s e k  osoby interesowanej, żądającej pewnej czynność 
od władzy. Wnioski takie, mogące mieć zależnie od swej treści, charakter 
różnorodny (próśb, zażaleń, skarg, odwołań itp.), podpadają pod pojęcie 
p o d a ń  w n o s z o n y c h  do  w ł a d z y .

Rozporządzenie o postępowaniu administracyjnym normuje wnosze
nie podań w art. 15— 18, poza tym zaś w szeregu innych artykułów za
wiera postanowienia odnoszące się do podań.

Co do f o r m y  podań, to rozporządzenie przewiduje, ze mogą być 
one wnoszone nie tylko pisemnie (co z natury rzeczy jest regułą), ale 
również telegraficznie, a nawet zgłaszane ustnie do protokółu, o ile 
specjalne przepisy lub rodzaj sprawy nie stoją temu na przeszkodzie.

W szczególności zgłoszenie podania ustnie do protokółu nie może 
nastąpić w  tych wszystkich wypadkach, w których poszczególne przepi
sy prawne przewidują wyraźnie wniesienie podania w  formie pisemnej. 
Ze względu zaś na „rodzaj sprawy'1 z natury rzeczy nie nadają się do 
zgłaszania ustnie do protokółu podania w sprawach bardziej skompliko
wanych, wymagających szczególnego opracowania (np. wywodów- praw
nych, zestawień cyfrowych ltp.)1)

Poza tymi wypadkami przyjmowanie przez władzę podań zgłasza
nych ustnie do protokółu jest obowiązkiem władzy (art. 29 ust. 2 lit. a) 
i powinno być przez władzę stosowane, zwłaszcza w stosunku do osób 
niepiśmiennych.2)

1) Baumgart i Habel „Prawo o N. T. A. i prawo o postępowaniu admini
stracyjnym" Warszawa, 1933 str. 12.

2 ) obowiązek ten podkreśla okólnik Nr. 10 Ministerstwa Spraw Wewnętrz
nych z 12 11.1936 r. przytoczony w  Komentarzu Iserzona do Postępów ania 
admin. (Kraków 1937 str. 286). Zob. art. „P-aktyka administracyjna" w  Nr. 5 
Gazety Adm. z 1929 r.
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Oczywista od podań zgłaszanych ustnie do protoKciu należy odróżnić 
oświadczenia procesowe (zarzuty, uwagi, wnioski itp.), które strony zgła
szają ustnie w toku postępowania wyjaśniającego (np w toku rozprawy 
ustnej, lub przy przeprowadzaniu dowodów) a które nie mają charakte
ru „zgłaszanych ustnie podań“ (art. 19 ust. 2 lit. a). Oświadczenia takie 
uwzględnia się w protokóle czynności urzędowej władzy na podstawie 
art. 20 względnie 48 rozporządzenia o postępowaniu administracyjnym

Jeżeli do władzy wpłynęło podanie w formie telegraficznej, może 
nasunąć się wątpliwość, czy istotnie pochodzi ono od osoby, której nazwi
sko zostało w telegramie podane. Wątpliwość ta nie powstanie, jeżeli 
nadawca telegramu uzyskał w nim poświadczenie nadawczego urzędu 
telegraficznego, że jest on osobą, której podpis umieszczono w telegra
mie. Jeżeli jednak nadawca telegramu nie postarał się o takie urzędowe 
poświadczenie swego podpisu, a władzy powyższa wątpliwość się na
sunie, wgwczas władza m o ż e  zażądać od osoby interesowanej p i s e m- 
n e g o  potwierdzenia telegramu tj. oświadczenia, że telegram t taKiej 
treści istotnie od niej pochodzi. W  wypadku potwierdzenia uważa się, 
że podanie wysiane w  formie telegraficznej zostaio ważnie wniesione 
w terminie pierwotnym tj. w dniu nadania telegramu (art. 40). Przepis 
odnośny ma szczególne znaczenie np w wypadku, gdy chodzi o wysia
ne telegraficznie odwołanie lub inne podanie, do którego wniesienia za
kreślony był pewien termin.

Co do t r e ś c i  podań, to rozp. o postępowaniu adm (art. 16) w y
maga, by podanie zawierało wskazanie władzy, do której jest skiero
wane, oraz orzeczenia lub zarządzenia, którego wydania (albo uchyle
nia) petent się domaga, ponadto zaś datę i podpis. Jeżeli petent wnos' 
w danej sprawie pierwsze podanie —  powinno ono zawierać ponadto 
jego adres.

O ile chodzi o podpis petenta, rozporządzenie postanawia, że za nie- 
umiejącego lub nie mogącego się podpisać (np. za obłożnie chorego, ka
lekę itp.) podpisuje podanie inna osoba przez niego uproszona, s w o i n  
n a z w i s k i e m  (czytelnie), wskazując swój adres i zaznaczając przeć 
podpisem swoim, że umieszcza go z a m i a s t  interesowanego i n a j e g c 
p r o ś b ę .

Podania bez podpisu osoby interesowanej lub bez powyższego podpisi 
zastępczego, albo też podania z podpisem wykonanym sposobem me
chanicznym (np. na maszynie lub pieczątka) władza może nie przyjąć, 
j e ż e l i  ma  w ą t p l i w o ś c i ,  czy pochodzi ono istotnie od osoby 
interesowanej. W razie wątpliwości w tym kierunku władza wyznacza 
stosowny termin do potwierdzenia podania przez osobę interesowaną, 
przy czym w razie potwierdzenia uważa się je za ważnie wniesione- 
w termmie pierwotnym

Rozporządzenie o postępowaniu administracyjnym nie przewiduje 
natomiast, co władza powinna uczynić, jeżeli wpłynęło do niej podanie
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nie wskazujące władzy, do której jest skierowane albo zarządzenia lub 
orzeczenia, którego wydania lub uchylenia petent się domaga tj, nie 
odpowiadające podstawowym wymogom określonym w  art. 16 ust. 1. 
Wobec braku postanowienia, przewidującego pozostawienie takiego po
dania bez załatwienia,3) przyjąć należy, że w wypadku takim władza 
powinna wezwać petenta do usunięcia powyższych braków formalnych 
wyznaczając mu w tym celu odpowiedni termin. Podstawę do tego może 
stanowić w drodze analogii przepis art. 16 ust. 4. Dopiero gdyby mimo 
wezwania petent odnośnego braku nie usunął, władza, podobnie jak 
w wypadku wymienionym w ust. 3 art. 16, mogłaby podania „nie przy
jąć" tj. zwrócić je petentowi bez załatwienia, jako nie odpowiadające 
wymogom ust. 1 art. 16.4)

Art. 16 ust. 4 przewiduje natomiast wypadki, w  których wniesione' 
podanie ma „braki formalne", a więc np. jest nieczytelne, ujęte w spo
sób niezrozumiały, napisane z pogwałceniem przepisów o języku podań 
itp. W takich wypadkach władza ma zastosować przepis ust. 3 art. 16, 
a więc wezwać petenta do usunięcia braków formalnych, zakreślając mu 
w tym celu stosowny termin. Dodać przy tym należy, że o ile chodzi 
o język, w którym podania mogą być wnoszone, to według dekretu 
z dnia 30 listopada 1945 r. o języku państwowym i języku urzędowania 
rządowych i samorządowych władz administracyjnych (poz. 324 Dz. Ust.) 
językiem tym jest język polski, poprzednio zaś obowiązujące przepisy, 
które przewidywały między innymi wnoszenie podań rówmież w innych 
językach, zostały powyższym dekretem uchylone.

Ustawowe wymogi co do treści podania (art. 16) są wymogami istot
nymi i m i n i m a l n y m i ,  poza tą treścią bowiem podanie zawierać 
może oczywista i treść dalszą, a więc np. przytoczenie faktów, którymi 
■osoba interesowana uzasadnia swroje żądanie, wskazanie dowrodów stwier
dzających te fakty, ewentualnie załączenie takich dowodów (dokumen
tów), powołanie się na przepisy prawne, stanowiące pdostawę prawną 
żądania itp.

O ile chodzi o przedstawienie pewmych dowmdów, to niektóre prze
pisy prawra administracyjnego wyraźnie wskazują, jakie dokumenty oso
ba interesowana powinna do podań w pewnych sprawach dołączyć, — 
w  takich zatem wypadkach podanie powinno prócz danych wymienio
nych w art. 16 zawierać również odnośne załączniki.

Ponadto pożądane jest wskazanie w podaniu tych o k o l i c z n o ś c i  
f a k t y c z n y c h ,  od których poszczególne przepisy prawne uzależniają 
prawTo strony do żądania od władzy wydania pewmego orzeczenia lub

®) Bez załatwienia mogą być według art. 71 pozostawione jedynie podania 
w  takich wypadkach, gdy n i e m a  podstawy prawnej lub faktycznej do me. 
rytorycznego załatwienia sprawy, ■— a nie w  wypadkach, gdy podanie nie 
odpowiada przewidzianym w art. 16 formalnym wymogom.

4) Iserzon „Komentarz do postępowania administracyjnego" Kraków7 1937 r. 
.str. 50.
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zarządzenia, bez wskazania bowiem na te okoliczności żądanie strony 
mogłoby się wydawać bezzasadne. Np. w miejscowości objętej publiczną 
gospodarką lokalami, osoba zwracająca się do władzy kwaterunkowej
0 przydział mieszkania, powinna w podaniu swoim powołać się na to, 
że naiezy do jednej z kategoryj osób wymienionych w art. 4 dekretu 
z 21.XII.1945 r. o publicznej gospodarce lokalami i kontroli najmu (poz. 
27 Dz. Ust.), od okoliczności tej bowiem dekret uzależnia prawo do uzy
skania przydziału mieszkania w danej miejscowości.

Niedołączenie jednak do Dodania załączników, potrzebnych do w y
kazania uprawnień osoby interesowanej, niepowołanie środków dowo
dowych lub nieprzytoczenie w podaniu wspomnianych wyżej okolicz
ności faktycznych, mających uzasadniać roszczenie prawne osoby inte
resowanej, względnie jej prawnie chroniony interes (art. 9 ust. 2). nie 
daje w ładzy podstawy do ,,nieprzyjęcia“ podania, względnie dc pozosta
wienia go bez załatwienia. W takich wypadkach, skoro tylko podanie 
odpowiada istotnym wymogom wymienionym w art. 16 ust. 1, władza 
powinna na podstawie art. 22 wezwać petenta do złożenia potrzebnych 
wyjaśnień, względnie przeprowadzić pos+ępowanie wyjaśniające, prze
widziane w art. 44 i w tym postępowaniu zbadać należycie stan sprawy
1 zasadność żądania, z jakim osoba interesowana w podaniu swoim 
wystąpiła.

Rozporządzenie o postępowaniu administracyjnym przewiduje w art. 
17 wypadek, w którym podanie wniesione przez jedną lub więcej osób 
dotyczy k i l k u  s p r a w ,  z których każda wymaga oddzielnego za
łatwienia (np. petent w jednym podaniu skierowanym do zarzadu miej
skiego prosi o przydział mieszkania i o zastosowanie ulgi w podatku 
komunalnym). W takim wypadku władza ma się ograniczyć do za
łatwienia jednej tylko sprawy, tej mianowicie, którą uważa najważ
niejszą, a zarazem ma zawiadomić o tym petenta. Przepis ten ma na 
celu zorientowanie petenta, że w pozostałych sprawach powinien on wy
stąpić z oddzielnymi podaniami.

Z powyższego przepisu wynika zatem, że łączenie w  jednym poda
niu kilku spraw, mimo, że wymagają one oddzielnego załatwienia, jest 
niedopuszczalne.

Na żądanie osoby interesowanej władza obowiązana jest potwierdzić 
odbiór podania (art. 18).

Dodać należy, że w podaniach podpisanych przez dwie, lub więcej 
osób wskazane jest zaznaczenie, której z nich należy doręczyć odpo
wiedź (załatwienie), według bowiem art. 31 rozporządzenia o postępo
waniu administracyjnym, o ile tego nie zaznaczono, wszelkie pisma 
doręcza się tylko jednej z podpisanych na podaniu osób, a to według 
uznania władzy.

Jeżeli podanie wniesione zostało do władzy niewłaściwej, wówczas 
władza ta w myśl art. 2 ust. 3 powinna skierować je niezwłocznie do
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władzy, która zdaniem jej jest właściwa, z równoczesnym zawiadomie
niem o tyra wnoszącego, —  albo też zwrócić mu podanie ze wskazaniem 
tej władzy.

Jak już zaznaczono, pod pojęcie ,,podań“ podpadają również i odwo
łania wnoszone przez strony od decyzyj władz administracyjnych. Odwo
łanie zatem musi odpowiadać wymogom podania (art. 16 ust. 1), po
nadto według art. 85 nie wymaga ono wprawdzie szczegółowego uzasad 
nienia, jednakowoż z treści jego musi wynikać, że strona nie jest zado
wolona z decyzji władzy i prosi o jej zmianę. Nie wyklucza to oczy
wista umieszczenia w  odwołaniu wywodów faktycznych i prawnych, 
mających nr celu wykazanie wadliwości lub niesłuszności wydanej de
cyzji, zgłoszenia odpowiednich wniosków i zarzutów oraz ewentualnie 
przytoczenia nowych okoliczności faktycznych w granicach określonych 
w art. 85 ust. 2 rozporządzenia.5)

O ile chodzi o podania o wznowienie postępowania, to muszą one nie 
tylko odpowiadać ogólnym wymogom podań wymienionym w art. 16 
ust. 1, ale ponadto muszą zawierać żądanie wznowienia postępowania, 
wskazywać przyczynę uzasadniającą wznowienie i wykazywać kiedy 
strona domagająca się wznowienia otrzymała wiadomość o powyższej 
przyczynie (art. 96 ust. 1).

Omówienia wymaga jeszcze kwestia opłat skarbowych (stemplowych) 
względnie opłat . dministracyjnych od wnoszonych podań. Według art. 
107 rozporządzenia o postępowaniu administracyjnym jeżeli strona nie 
wniesie opłat i należności, które zgodnie z istniejącymi przepisami win
ny być uiszczone z góry, władza wyznaczy jej termin od 7— 14 dni, 
celem wniesienia należnej sumy. Jeżeli mimo to w tym terminie należna 
suma nie zostanie uiszczona, podanie wraz z załącznikami będzie przez 
władzę zwrócone b e z  z a ł a t w i e n i a ,  lub też czynność uzależniona 
od opłaty będzie zaniechana.

Jednakowoż m i m o  n i e u i s z c z e n i a  opłaty władza ma o b o 
w i ą z e k  z a ł a t w i e n i a  p o d a n i a ,  jeżeli za niezwłocznym załatwie
niem przemawiają względy publiczne, lub wzgląd na poważny interes 
strony, albo też jeżeli wniesienie podania stanowi czynność, dla której 
jest ustanowiony termin prekluzyjny (np. do wniesienia odwołania lub 
podania o wznowienie postępowania), wreszcie jeżeli podanie wniosła 
osoba zamieszkała zagranicą bez pośrednictwa Konsulatu polskiego. 
W tym ostatnim wypadku władza przesyła odpowiedź załatwiającą po
danie właściwemu Konsulatowi polskiemu, który doręczy ją stronie za 
uprzednim pobraniem opiaty konsularnej.

W razie stwierdzonego ubóstwa strony władza może ją w całości 
lub częściowo zwolnić od poniesienia opłaty.

5) Zob. artykuł ..Odwołania i skargi incydentalne w  postępowaniu admi
nistracyjnym" Gazeta Administracji Nr. 1/2 z 1947 r. str. 54.
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Obowiązek uiszczenia opłat skarbowych od podań w n o s z o n y c h  
d o  w ł a d z  i u r z ę d ó w  p a ń s t w o w y c h  unormowany został de
kretem z dnia 3 lutego 1947 r. o opłacie skarbowej (poz. 107 Dz. Ust.), 
a wysokość tych opłat (zależnie od rodzaju podania) ustalona została 
w  poz. 1 , 'Tabeli opłat skarbowych**^, stanowiącej załącznik do powyż
szego dekretu.

Natomiast o ile chudzi o podania wnoszone do władz s a m o r z ą d o 
w y c h ,  to według art. 10 pkt. 1 dekretu z dnia 20 marca 1946 r. o fi
nansach komunalnych (poz. 129 Dz. Ust.) związki samorządowe mogą 
pobierać tzw. opłaty administracyjne za czynności i poświadczenia urzę
dowe organów samorządowych Dobieranie tych opłat następuje w go
tówce lub znaczkami miejskimi. Według art. 9 wspomnianego wyżej 
dekretu z 3 lutego 1947 r. o opłacie skarbowej opłaty administracyjne 
za czynności i poświadczenia urzędowe organów samorządowych w  wy
konywaniu p o r u c z o n e g o  z a k r e s u  d z i a ł a n i a  powinny być 
pobierane w wysokości określonej w tym dekrecie dla opłat skarbo
wych.6) Przepisy lokalne, sprzeczne z tym przepisem zostały powyższym 
dekretem uchylone.

Ograniczenie to nie obejmuje opłat administracyjnych za czynności 
i poświadczenia w wykonywaniu w ł a s n e g o  z a k r e s u  d z i a ł a n i a  
związku samorządowego.

_ B. M.

I

6) Okólnikiem Ministra Admmistracji Publicznej Nr. 3 z 15.1.1947 r. w y
jaśniono, że podania wnoszone do prezydentów' miast wydzielonych, w  których 
pełnią oni zarazem funkcje starostów grodzkich, podlegają samorządowym 
opłatom administracyjnym, nie zaś państwowym opłatom stemplowym (tj. 
obecnym opłatom skarbowym).
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ZM IANA I UCHYLENIE DECYZJi ADMINISTRACYJNEJ

I. '

Ani ustawa o środkach prawnych od orzeczeń władz administracyj
nych,1) ani też ustawa o środkach prawnych przeciwko orzeczeniom i za
rządzeniom państwowych władz szkolnych2), ani wreszcie fragmentarycz
ne przepisy proceduralne, umieszczone w poszczególnych ustawach, ogło
szonych przed wejściem w życie prawa o postępowaniu administracyjnym 
z 22 marca 1928 r., nie zajmowały się kwestią zmiany i uchylenia de- 
cyzyj wiadz administracyjnych w je] całokształcie. W nielicznych tylko 
normach prawnych z przed 1928 r., jak np. w  art. 18 ustawy o budowie 
i utrzymaniu dróg publicznych,3) w art. 7] ustawy o podatku dochodo
wym,4) w art. 10 ustawy o rozbudowie miast,5) znajdujemy pewne posta
nowienia w  tej materii. Toteż przed ogłoszeniem prawa o postępowaniu 
administracyjnym praktyka władz w tej dziedzinie była niejednolita. 
W b. zaborze austriackim kierowano się zasadami, zaczerpniętymi z prze
pisów zaborczych, a pozwalającymi na zmianę i uchylenie decyzyj, na 
mocy których nie powstały dla nikogo żadne prawa, a także na zmianę 
decyzji przez władzę, która ją wydała, jeżeli strona wniosła t. zw. 
„przedstawienie". —  Podobna praktyka była w b. zaborze pruskim. — 
W b. zaborze rosyjskim natomiast, gdzie ustawodawstwo zaborcze pozwa
lało na zmianę decyzyj zarządów guberniaTnych, a także innych władz 
administracyjnych, tylko przez władzę zwierzchnią i przez Senat Rzą
dzący, zapanował chaos. Jedni bowiem stosowali bądź z przyzwyczaje
nia bądź w drodze analogii zasady przepisów austriackich, inni zaś prze
strzegali zgodnie z prawem rosyjskim niezmienności raz powziętych 
decyzyj.6) Ta niejednolitość w postępowaniu władz w tych sprawach 
usunięta została przez ogłoszenie prawa o postępowaniu administracyj
nym, które w sposób wyczerpujący uregulowało całą tę dziedzinę i upo
ważniło władzę w art. 90 nie tylko do zmiany swej decyzji po wniesie

1) poz. 712 Dz. Ust z 1923 r.
2) poz 748 Dz. Ust. z 1924 r.
3) poz. 32 Dz. Ust. z 1921 r.
4) poz. 607 Dz. Ust. z 1923 r.
5) poz 346 Dz. Ust. z  1925 r
6) Zaczerpnięto z uzasadnienia projektu rządowego do art. 99 i 100 pra

wa o postępowaniu administracyjnym.
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niu przez stroną odwołania lub skargi do Ki aj wyższego Trybunału Ad
ministracyjnego, lecz ponadto w art. 95— 98 uńormowało kwestią zmia
ny decyzji w drodze wznowienia postępowania,7) zaś w art. 99— 104 
ustaliło, w jakich warunkach nastąpić może zmiana i uchylenie z urządu 
decyzyj władz administracyjnych.

Pierwsze dwa z tych artykułów (art. 99 i 100) zajmują się zmianą 
i uchyleniem z urzędu decyzyj w zależności od tego, czy z mocy tych 
decyzyj strony lub inpe osoby nabyły jakieś prawa, czy też żadnych 
praw nie nabyły, a mają one zastosowanie w przypadku zmiany decyzji 
p o z a  postępowaniem odwoławczym.6)

Art. 99 postanawia, że decyzje, na mocy których ani strony ani też 
inne osoby żadnych praw nie nabyły, mogą być zmieniane i uchylane 
z urzędu w każdym czasie nie tylko przez władzę, która je wydała, lecz 
także w trybie nadzoru przez władzę przełożoną. Pod warunkiem prze
to, że z decyzji nie powstały dla nikogo żadne prawa, zmieniona lub 
uchylona może być k a ż d a  decyzja, a więc zarówno prawomocna jak 
i taka, od której służy jeszcze odwołanie lub skarga do Najw. Trybunału 
Administracyjnego, w tym bowiem względzie art. 99 nie zawiera żad
nych ograniczeń. Decyzja taka może być zmieniona lub uchylona w k a ż- 
d y m  c z a s i e  i to zarówno przez władzę, która ją wydała, jak i przez 
władzę nadzorczą. Tak daleko idąca swoboda działania władz przy zmia
nie lub uchylaniu tego rodzaju decyzyj, nieograniczona także co do cza
su. tłumaczy się tą właśnie okolicznością, że z decyzji nie powstały dla 
nikogo żadne prawa, że więc przez jej zmianę lub uchylenie nie zostaną 
naruszone niczyje prawa nabyte.

Przez prawa nabyte, o których mowa w art 99, a także w art. 100, 
rozumieć należy w s z e l k i e g o  rodzaju prawa, a zatem np. i takie 
które powstają przez prawomocną decyzję władzy właściwej, że na da
nej osobie nie ciąży pewien obowiązek lub też że ciąży on tylko w  roz
miarach określonych tą decyzją.9) —  Prawa mogą być nabyte zarówno 
z decyzji prawomocnej, jak i z takiej, od której służy jeszcze środek 
prawny, z treści bowiem art. 99 wynika, że mówiąc o nabyciu praw, 
przep!s ten nie uzależnia tego nabycia od prawomocności odnośnej de
cyzji.10) Nie wolno więc władzy zmienić lub uchylić w trybie art. 99 
np. decyzji, od której służy stronie jeszcze- odwołanie, jeżeli z decyzji 
tej powstały ula niej jakieś prawa.

Zmiana lub uchylenie decyzji na zasadzie art. 99 następuje zawsze 
z u r z ę d u ,  czyli z własnej inicjatywy władzy, która decyzję wydałd, 
lub też z inicjatywy władzy przełożonej, działającej w ramach swycn 
uprawnień nadzorczych. Nie znaczy to wszakże, by osoby zaintereso

7) Omówioną przez nas w  Nr. 3— 4 Gazety Administracji z 1947 r.
») Wyrok N. T. A . z 16.N.1934 r. L. rej. 2275/29 —  O PA  Nr. 1192.
9) W yrok N. T. A. z 27.1.1932 r L. rej. 7168/29 —  ZW  Nr. 484 A.
10) Wyrok N. T. A. z 10.XII.1934 r. L. rej. 2471/31 —  ZW  Nr. 817 A.
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wane, chociaż nie nabyły z decyzji żadnych praw, pozbawione były 
możności wystąpienia do władzy z prośbą o jej zmianę lub uchylenie. 
Prośba taka nie stwarza jednak dla władzy żadnego o b o w i ą z k u  po
nownego rozpatrzenia danej sprawy. Czy władza zechce skorzystać ze 
swego uprawnienia do zmiany lub uchylenia wydanej decyzji, zależy 
całkowicie od jej swobodnego uznania,11) nierozpoznanie więc takiej 
prośby lub odmowa wkroczenia z urzędu nie naruszają żadnych praw 
strony.12) Wobec tego też odmowne załatwienie takiej prośby nie podle
ga zaskarżeniu do N. T. A  Nie może być ono również zaskarżone w dro
dze odwołania, a podlegać może jedynie z a ż a l e n i u  do władzy nad
zorczej. Tego rodzaju odmownym rozstrzygnięciom nie należy przeto 
nadawać formy decyzji, a tym mniej zaopatrywać je w klauzule odwo
ławcze. -— Odmawiając prośbie o wkroczenie z urzędu, władza powinna 
ograniczyć się do powołania się na swe swobodne uznanie albo na pra
womocność wzgl. ostateczność poprzedniej decyzji. Gdyby bowiem 
wbrew tym wskazaniom jako powód odmowy podała pewne zapatry
wanie prawne, np. że sprawa należy do kompetencji sądu, to legalność 
tego rodzaju umotywowania podlegałaby kontroli Najw. Trybunału Ad
ministracyjnego.13) —  W razie zaś przychylenia się do takiej prośby 
i dokonania zmiany lub uchylenia danej decyzji, władza działa —  jak 
wspomniano — zawsze z urzędu i to działanie z urzędu powinno znaleść 
wyraz w jej decyzji.

Decyzja, wydana w trybie art. 99, jest zawsze decyzją wydaną 
w p i e r w s z e j  instancji bez względu na to, która władza ją wydała. 
Wobec tego od decyzji takiej służy odwołanie na ogólnych zasadach 
(art. 82 i nast.).14) Musi ona też zgodnie z zasadami, ustalonymi w art. 
75, zawierać prawne i faktyczne uzasadnienie, ponieważ swobodnemu 
uznaniu władzy pozostawiona jest jedynie kwestia, czy zechce w da
nym przypadku skorzystać ze swego uprawnienia do zmiany lub uchy
lenia poprzedniej decyzji, natomiast przy w y k o n y w a n i u  tego 
uprawnienia władza związana jest obowiązującymi normami praw
nymi.15)

Podczas gdy przy zmianie i uchyleniu decyzji na zasadzie art. 99 
ustawodawca pozostawił władzy —  jak widzieliśmy —  daleko idącą 
swobodę działania, ponieważ przez taką zmianę nie zostają naruszone

u ) W yrok N. T. A. z 17.IX.1931 r. L. rej. 1313/29 —  ZW  N r 423 A.
12) W yroki N. T. A. z 9.III.1937 r. L. rej. 1956/35 —  ZW  Nr. 1351 A. oraz 

z 27.XI.1933 r. L. rej. 6752/31 —  Gaz. Adm. i !P. P. z 1935 r. str. 424.
13) W yroki N. T . A. z 17.IH.1930 r. L. rej. 2994/28 —  ZW Nr. 217 A ; 

z 18.VI.1930 r. L,. rej. 570/28 —  ZW  Nr. 260 A  oraz z 4.V.1925 r. L. rej. 
1060/23 —  ZW Nr. 648.

14) W yroki N. T. A . z 18.XII.1933 r. L. rej. 9633/31 —  Gaz. Adm. i P. P. 
z 1935 r. str. 423; z 29.Xn.1933 r. L. rej. 8387/31 —  O P A  N r. 791; z 25.11.1935 r. 
L. rej. 4184/32 —  O P A  N r. 1407.

is ) W yrok N. T. A. z 17.IX.1931 r. L. rej. 1313/29 —  ZW Nr. 423 A.



Nr 5 — 6 Zmiana i uchylenia decyzji 27'

niczyje prawa nabyte, art. 100 postanawia, że prawomocne decyzje, na 
mocy których strony lub inne osoby n a b y ł y  już prawa, mogą być 
uchylane i zmieniane przez władzę, która je wydała, tylko za zgodą 
tych stron lub osób, o ile temu nie sprzeciwiają się ustawy. Postanowie
nia art. 100 są więc wyrazem niewątpliwej woli ustawodawcy, aby pra
wa nabyte zabezpieczone były przed dowolną ich zmianą lub anulowa
niem przez władzę, która wydała pierwotną decyzję.16) Dla tego też wy
maga, aby osoba, która nabyła już pewne prawa, zgodziła się na zmianę 
decyzji, będącej źródłem tych praw. W  razie zaś braku zgody ustawo
dawca pozwala na zmianę lub uchylenie tylko w przypadkach, określo
nych w art. 101 i 102, władzy dającej jego zdaniem gwarancję należytej 
oceny, czy zachodzą podstawy do zmiany prawomocnej decyzji.16)

Zgoda na zmianę lub uchylenie prawomocnej decyzji na zasadzie art. 
100 musi być wyrażona przez w s z y s t k i e  osoby, które z tej decyzji 
nabyły jakieś prawa. Jeżeli więc w postępowaniu uczestniczyły np. dwie 
strony o spornych interesach na zmianę decyzji, wydanej w tym po
stępowaniu, zgodzić się muszą obie strony,17) w  przeciwnym razie zmiana 
lub uchylenie decyzji w trybie art. 100 nastąpić nie może.

Art. 100 przewiduje zmianę lub uchylenie tylko decyzyj p r a w o 
m o c n y c h .  Z tego wynika, że decyzja nieprawomocna, a więc taka, 
od której służy jeszcze środek prawny (odwołanie lub skarga do N. T. 
A.), nie może w ogóle ulec zmianie lub uchyleniu na zasadzie tego arty- 
kmu, który jako przepis s z c z e g ó l n y  ma —  jak już wspomniano — 
zastosowanie w przypadku zmiany decyzji p o z a  normalnym postępo
waniem odwoławczym.16) Dopóki więc termin odwoławczy jeszcze nie 
minął, szczególny ten przepis nie może być stosowany, ponieważ w  razie 
wniesienia odwołania potrzebna zmiana decyzji przeprowadzona być 
może w normalnym trybie (art. 93 lub art. 90). —  Analogiczna jest sy
tuacja, jeżeli ma być zmieniona decyzja ostateczna, na którą nie została 
jeszcze wniesiona skarga do Najw. Trybunału Administracyjnego. — 
W obu przypadkach władza, chcąc w trybie art. 100 zmienić lub uchylić 
wydaną przez siebie decyzję, musi odczekać upływu 14-dniowego ter
minu odwoławczego, jeżeli chodzi o decyzję pierwszej instancji, zar 
terminu 2-miesięcznego,lfl) jeżeli chodzi o decyzję ostateczną.

Uprawnienie do zmiany lub uchylenia decyzji w trybie art. 100 
służy tylko władzy, która tę decyzję w y d a ł a .  Władza przełożona nie 
Ima prawa wkroczyć tutaj w trybie nadzoru. Gdyby więc np. strona, 
która nabyła prawa z decyzji, wydanej w pierwszej instancji przez sta
rostę, nie wniosła w terminie odwołania, lecz dopiero po uprawomoc

nił Z motywów wyroku N . T. A. z 21JVI.1932 r. L. rej. 1250/30 —• ZW  
N r. 559 A.

17) W yrok N. T. A. z 9.IX.1935 r. L. rej. 74S/33 —  ZW  Nr. 1059 A.
W )  Patrz uwagę S).
is) Art. 56 prawa o N. T. A. (poz. 806 Dz. Ust. z 1932 r.).
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nieniu się tej decyzji zwróciła się do wojewody z prośbą o jej zmianę, 
wojewoda nie mógłby w ogóle rozpatrywać takiej prośby, lecz musiał
by ją odstąpić staroście, ponieważ tylko starosta jako władza, która 
wydała daną decyzję, jest właściwy i uprawniony do jej zmiany.211)

Czy władza uprawniona do zmiany swej decyzji zechce na prośbę 
strony skorzystać ze swego prawa, zależy całkowicie od jej swobodnego 
uznania. Nieuwzględnienie takiej prośby nie narusza żadnych praw stro
ny, wobec czego nie służy jej też ani odwołanie ani skarga do N. T. A. 
tak samo, jak nie służą one stronie <w razie odmownego załatwienia 
prośby o zmianę decjrzji na zasadzie art. 99, o czym wspominaliśmy już 
wyżej. Podczas gdy jeanak w  razie nieuwzględnienia prośby o zmianę 
decyzji w trybie art. 99 strona może wr.ieść s k u t e c z n e  zażalenie do 
władzy przełożonej, ponieważ w tym przypadku także władza przeło
żona może w trybie nadzoru zmienić tę decyzję, to przy wniesieniu zaża
lenia na odmowne rozstrzygnięcie prośbjr o zmianę decyzji na zasadzie 
art. 100, sytuacja jest inna. W  tym bowiem przypadku jedyną władzą, 
właściwą do dokonania zmiany decyzji, jest —  jak wspomniano —  ta 
władza, która decyzję wydała, władzy przełożonej ustawodawca —  od
miennie niż w art. 99 — żadnych uprawnień nie przyznał. Z tego w y
pływa wniosek, że władza przełożona nie może też władzy, która decyzję 
wydała, narzucić swej woh i n ie  m o ż e  jej nakazać, by decyzję swą 
zmieniła. Odmienna interpretacja art. 100, nie dopuszczającego jako 
przepis szczególny interpretacji rozszerzającej, opartej na ogólnych 
uprawnieniach nadzorczych władz przełożonych, byłaby sprzeczna z du
chem tego przepisu, gdyż dopuszczałaby de facto zmianę decyzji* nie 
przez tę władzę, która w myśl ustawy jest jedynie do tego właściwa 
i uprawniona, lecz przez władzę, której ustawodawca w tym przypadku 
nie przyznał żadnych uprawnień. Okoli^ność bowiem, że decyzja taka 
nosiłaby podpis władzy właściwej byłaby czczą formalnością, skoro 
decyzja ta byłaby wydana nie z woh władzy właściwej, lecz z nakazu 
władzy ustawowo do zmiany nieuprawnionej. Toteż zażalenie na od
mowne rozstrzygnięcie prośby o zmianę decyzji w trybie art. 100 mo
głoby odnieść skutek tylko wówczas, gdyby władza właściwa do do
konania takiej zmiany s a m a  z g o d z i ł a  się ją przeprowadzić.

Wreszcie art. 100 uzależnia zmianę lub uchylenie prawomocnej de- 
cyzji za zgodą stron lub osób, które z mej nabyły już prawa, od tego, 
aby takiej zmianie lub uchyleniu nie sprzeciwiała się ustawa. O ile m 
wiadomo, prawo nasze w żadnej swej normie ustawowej nie zawiera 
przep:su zabraniającego zmianj lub uchylenia takiej decyzji.

Z pośród przepisów, dotyczących zmiany i uchylenia z urzędu de- 
cyzyj w postępowaniu administracyjnym, art. 101 nasuwa chyba naj 
więcej wątpliwości. Artykuł ten głosi, że władza nadzorcza, a gdy cho- 
 1  '

20) Chyba że zachodzi jeden z przypadków, przewidzianych w  axt. 101.
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dzi o decyzje władzy naczelnej —  ta władza, może uchylić z urzędu 
lub na wniosek osoby zainteresowanej, jako nieważną, każdą decyzję 
o ile zachodzi jeden z warunków, wymienionych w pkt. a— e.

Zanim przejdziemy do omawiania tych warunków, podnieść należy 
że wkroczenie władzy nadzorczej do normalnego toku postępowania ad
ministracyjnego przez uchylenie decyzji władzy podległej prawodawcć 
uważa za zjawisko wyjątkowe, dopuszczalne tylko w ściśle ograniczo
nych granicach, wobec czego uprawnienia władzy nadzorczej w tej dzie
dzinie nie mogą podlegać interpretacji rozszerzającej.21)

Wkroczenie władzy nadzorczej nastąpić może tylko wówczas, jeżeli 
zachodzi jeden z przypadków, określonych w art. 101 i jest wdrożeniem 
n o w e g o  postępowania, a nie dalszym ciągiem postępowania, zakończo
nego uchyloną decyzją. Dlatego też osobie tym dotkniętej przysługuje 
prawo kwestionowania, czy w konkretnym przypadku istnieją podsta
wy do wkroczenia władzy nadzorczej i uchylenia decyzji władzy pud- 
ległej, innymi słowy kwestionowania, czy zachodzi jeden z warunków 
wymienionych w pkt. a— e art. 101. Jeżeli uchylenie decyzji nastąpiło 
przez władzę nadzorczą, podległą władzy naczelnej (np. przez starostę 
lub wojewodę), osobie tej służy prawo odwołania się do władzy przeło
żonej (wojewody wzgi. resortowego ministra), która orzeka ostatecz
nie.22) O ile zaś orzeczenie uchylające wydala władza naczelna, służy 
skarga do Najw. Trybunału Administracyjnego.

Prawo odwołania się do wyższej instancji czy też wniesienia skargi 
do N. T. A. nie posiada jednak władza państwowa, której decyzja zo
stała uchylona, a jednostka samorządu terytorialnego posiada je tylko 
wówczas, gdy uchylona decyzja wydana była przez jej organ w zakre
sie administracji własnej, a nie w zakresie administracji poruczonej.23) 
„Pojęcie nadzoru, sprawowanego przez władze państwowe nad innymi 
wadzami państwowymi, łączy się bowiem z pojęciem hierarchii władz.
0  ile chodzi o władze państwowe, to z pojęcia hierarchii wynma, że wła
dza hierarchicznie niższa nie może mieć innej woli, niż władza wyż
sza, że więc w zakresie oceny, czy naruszone zostały prawa podmiotowe 
Państwa, jest zawsze decydującą wola władzy wyższej. Władza hierar
chicznie wyższa ma nad władzą hierarchicznie niższą nadzór, tym sa
mym więc nie jest do pomyślenia możność zaskarżenia do Trybunału 
przez władzę niższą orzeczenia władzy hierarchicznie wyższej, wydanego 
w drodze nadzoru. Podobnie ma się rzecz w przypadku, kiedy władza 
państwowa, która wydała orzeczenie w trybie nadzoru, nie jest wrraw- 
dzie hierarchicznie wyższą, lecz ma prawo nadzoru O ile chodzi o g.mi -

21) 'Wyrok N. T. A. z 18.XII.1930 r. L. rej. 1195/29 —  ZW  dodatek do 
wyroku Nr. 601 A.

22 ) Wyroki N. T. A. z 29.xn.1933 r. L. rej. 8387/31 —  OFA Nr. 791
1 z 17.IX.1936 r. L. rej. 8103/ąS —  ZW N r. 122U A.

23) Iserzon, Komentarz str. 2 i i .
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nę jako podmiot praw i obowiązków, to prawo jej zaskarżenia orzeczeń, 
naruszających jej prawa, nie może podlegać dyskusji. Jednak grruna 
jako taka przez swe organy sprawuje również administracją publiczną 
i akty administracyjne, wydane przez jej organy w  tym zakresie, nie 
różnią sią co do swej istoty od aktów administracyjnych wiadz państwo
wych. Jeśli wiąc akt tego rodzaju nawet narusza, przedmiotowo biorąc, 
interesy gminy, to nie jest do pomyślenia zaskarżenie go do Trybunału 
przez gminę. Orzeczenie państwowej władzy nadzorczej, wydane w try
bie nadzoru, aby było legalne, nie może również przekroczyć ram nad
zoru, zakreślonych ustawą. Jeśli zaś orzeczenie takie przekracza ramy 
nadzoru, nie dałoby sią niczym usprawiedliwić odmówienie w  tym wy
padku gminie prawa skargi, o ile dane orzeczenie w administracyjnym 
toku instancji jest ostateczne".24)

Jeżeli władza nadzorcza wniosek osoby zainteresowanej o uchylenie 
pewnej decyzji w  trybie art. 101 załatwi odmownie, osobie tej nie służy 
odwołanie, ponieważ skorzystanie z uprawnień, wynikających z tego ar
tykułu, pozostawione jest całkowicie swobodnemu uznaniu władzy, a nie- 
wyKorzystanie tych upiawnień nie stwarza w  myśl art. 103 podstawy 
do jakichkolwiek roszczeń i nie może być przedmiotem skargi. Wynika 
Stąd, że jakkolwiek osoba zainteresowana może ziożyć wniosek o uchy
lenie decyzji w trybie art. 101, to jednak faktycznie uchylenie to na
stępuje z urzędu, skoro osoba ta nie ma możności odwołania sią od od
mownego rozstrzygnięcia, nie może wnosić skargi, ani też wysuwać 
z tego tytułu żadnych roszczeń.

Art. 101 upoważnia władzą nadzorczą do uchylenia w określonych 
tam warunkach k a ż d e j  decyzji. Uprawnienie to odnosi się do decyzyj, 
z których strony lub inne osoby nabyły już prawa, gdyż decyzje, na 
mocy których nikt żadnych praw nie nabył, uchylane być winny w try
bie łart. 99. Uchylane być mogą na zasadzie art. 101 zarówno decyzje 
ostateczne jak i nieostateczhe, zarówno prawomocne jak i nieprawomoc
ne. Jeżeli jednak strona złożyła odwołanie od decyzji pierwszej instan
cji, a instancja odwoławcza, będąca jedrocześnie władzą nadzorczą, przy 
rozpatrywaniu odwołania spostrzeże, że zachodzi jeden z przypadków 
przewidzianych w  art. 101, me powinna uchylić decyzji w trybie tegc 
artykułu, lecz uczynić to w normalnym trybie odwoławczym i zastąpić 
ją własną decyzją. Nie tylko bowiem —  jak to orzekł Najw. Trybunał 
Administracyjny25) —  okoliczność, że zastosowanie tego nadzwyczajnego 
środka, jakim jest art. 101, jest zbyteczne, dopóki niewiadomo, czy de

24) Wyrok, N. T. A . z 4.III.1935 r. L. rej. 3868/33 —  O PA Nr. 1274 
patrz też glosę J. S. Langroda do tego wyroku.

25) W  wyroku z 4.III.1935 r. L. rej. 3868/33 —  O PA  Nr. 1274. —  W  jed 
nym z wcześniejszych wyroków (z  23.IV.1932 r. L. rej. 4523/30) N. T. A. 
natomiast wyraził pogląd, łże władza nadzorcza nie jest pozbawiona przysłu
gującego jej w  myśl art. 101 pkt. b uprawnienia do uchylenia w trybie nad 
zoru decyzji, wydanej bez jakiejkolwiek podstawmy prawnej, jedynie z tegc



N i 5 — 6 Zmiana i uchylenia decyzji 281

cyzja w zwykłym, normalnym trybie nie będzie uchylona i zastąpiona 
decyzją władzy odwoławczej, ale również treść art. 103, według którego 
niewykorzystanie przez władzę tego nadzwyczajnego środka nie rodzi 
prawa skargi, wskazuje, że celem ustawodawcy było, aby środek ten 
zastosowany był dopiero wówczas, kiedy nie ma i n n e j  drogi do ucny- 
łenia niezgodnej z prawem decyzji. Prowadzi to do wniosku, że skoro 
od decyzji wniesiono odwołanie, nie ma podstaw, do zastosowania art. 
101, a decyzja, wydana w takich warunkach na zasadzie tego artykułu, 
w istocie swej przedstawia się nie jako decyzja wydana w  trybie nad
zoru, lecz jako decyzja wydana na odwołanie.

Jeżeli zachodzi jeden z warunków, wymienionych w pkt. a— e art. 101, 
władza nadzorcza uprawniona jest do uchylenia decyzji właęłzy podle
głej jako n i e w a ż n e j .  Oznacza to, że nawet w przypadku, gdy de- 
cyzj i posiada cechy nieważności, nie jest ona nieważna sama przez się, 
lecz tylko może —  a wiec nie musi —  być u z n a n a  na nieważną 
i uchylona przez władzę nadzorczą.26) W  kwestii tej dr. Jan Morawski27) 
wypowiedział pogląd, że podczas gdy w art. 99, 100 i 102 mowa jest 
o uchyleniu decyzyj wydanych ważnie i mających pełną moc prawmą, 
to w  przypadkach, wyliczonych w art. 101, następuje uchylenie decvzji 
jako nieważnej, innymi słowy „stwierdzenie jej nieważności". —  Idąc 
po tej samej linii rozumowania, Roman Hausner2®) doszedł do wniosku, 
że skoro art. 101 mówi o decyzjach nieważnych, to władza powziąwszy 
o nich wiadomość w i n n a ,  a nie może —  jak wyraża się art. 101 — 
je uchylić. Tego samego zdania jest prof. R. Wasiutyński,2®) który podno
si, że art. 10] dotyczy tych orzeczeń, które teoria prawa nazywa bez
względnie nieważnymi, w przeciwieństwie do aktów wadliwych lub za
czepi alnych Te ostatnie obowiązują do czasu ich uchylenia lub zmiany, 
za; akty bezwzględnie nieważne nie mają w ogóle mocy prawnej i nie 
są również zdolne nabyć prawomocności przez upływ czasu, przewidzia
nego dla ich zaatakowania środkami odwoławczymi, gdyż upływ tego 
czasu ich wad nie uzdrawia. W  tym samym sensie wypowiada się Jerzy 
Pokrzywnicki.20) Dr. Emanuel Iserzon31) nie podziela poglądu powyższych 
autorów, że wady, wymienione w pkt. a— e art. 101, są wadami czynią

powodu, że o tej decyzji powzięła wiadomość przy sposobności wniesienia 
przez stronę odwołania. ■— Wobec tego, że pogląd ten sprzeczny jest z< sta
nowiskiem zajętym w  przytoczonym późniejszym wyroku,, sądzić należy,- że 
N  T. A. odstąpił od swego pierwotnego poglądu,

as) W yrok N. T. A. z 7.IX.1934 r. L. rej 8689/32 —  ZW  Nr. 784 A.
2r ) W  glosie do wyroku N. T. A. z 2.III.1932 r. L. rej. 4445/30 —  OPA 

Nr. 39
» )  W  glosie do wyroku N. T. A . z 23.W.1932 r. L. rej. 4523/30 —  O PA  

Nr, 20.
28) Patrz glosę w  OPA z 1935 r. Nr. 1003.
30) Postępowanie administracyjne w  świetle orzecznictwa N. T. A. —-

1937 r. —  str. 86—89.
31) Komentarz, str. 235— 236.
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cymi decyzją bezwzględnie nieważną. BLższa bowiem analiza definicyj, 
zawartych w tych punktach, przekonywa o tym, że zawierają one za
równo wady powodujące unieważnienie decyzji, jak i takie, które czy
nią ją bezwzględnie nieważną. Zdaniem Iserzona art. 101 posiada błąd 
konstrukcyjny, gdyż mówiąc o uprawnieniu a nie o obowiązku wtadzy 
do uchylenia wadliwej decyzji, nie powinien dotyczyć decyzyj bezwzględ
nie nieważnych, lecz tylko decyzyj uniewaznialnych. ■— Zygmunt Kru
ger32) podchodzi do tej kwestii od strony praktycznej i stwierdza, że 
prawo o postępowaniu administracyjnym nie zna decyzyj nieważnych 
z mocy samego prawa, gdyż nawet decyzje obarczone wadą, powodu
jącą ich nieważność z mocy wyraźnego przepisu ustawowego (pkt. e art. 
101), mogą być traktowane jako nieważne dopiero po ich formalnym 
uchyleniu, tymbardziej więc np. decyzja, wydana przez władzę niewłaś
ciwą, nie może być uznana za nieważną bez uchylającego ją orzeczenia 
i wiąże nawet władzę właściwą do jej wydania.

Pomijając, że kwestia, w jakich przypadkach pogwałcenie prawa czy
ni decyzję władzy nieważną, nie jest jeszcze w teorii prawa całkowicie 
wyjaśniona, podkreślić —  moim zdaniem —  należy, że nasze prawo 
o postępowaniu administracyjnym, regulujące całokształt tego postępo
wania, odmiennie niż teoria prawa nie zna —- jak to słusznie podnosi 
Z. Kruger —  decyzyj bezwzględnie nieważnych. Można więc toczyć spór 
o to, czy i w jaki sposób należałoby w  przyszłości z m i e n i ć  przepisy 
w tej dziedzinie, w tej chwili jednak stanąć należy na gruncie istnie
jących przepisów. Dla tego też sądzę, że przytoczone wyżej stanowisko 
N. T. A., iż nawet w przypadku, gdy decyzja posiada cechy nieważności, 
nie jest ona nieważna sama przez się, lecz może być tylko u z n a n a  
za nieważną i uchylona przez władze do tego ustawowo powalaną, jest 
jedynie słuszne.

S. T.

,Ś2f)i Gazeta Administracji —  1936 r. —  str. 615.
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PRZEGLĄD USTAWODAWSTW A

W Nr. 27 Dziennika Ustaw (poz. 107) ogłoszony został dekret z 3.II. 
1947 r. o o p ł a c i e  s k a r b o w e ] .  Opłacie tej podlegają podania 
i pisma, wymienione w załączonej do dekretu tabeli opłat skarbowych, 
a mianowicie podania, wnoszone do władz i urzędów państwowych, róż
nego rodzaju świadectwa, wypisy, wyciągi i zezwolenia, weksle, czeki 
i zlecenia wypłaty (asygnacje), przekazy t. j. pisma, w  których w y 
stawca zleca komuś wypłacenie odbiorcy pewne] sumy pieniężnej, peł
nomocnictwa, poręki, hipoteki, przechowanie, przewóz (listy przewozowe 
i bilety uprawniające do jazdy statkiem morskich lub powietrznym) oraz 
małżeńskie umowy majątkowe. Deki et zastąpił szereg jednocześnie uchy
lonych postanowień ustawy o opłatach stenrmlowyćh.

Rozporządzenie Ministra Sprawiedliwości z 29.11.1947 r (Dz. Ust. 
Nr. 28, poz. 125) ustala począwszy od 1.III.1947 r. wysokość k o s z t ó w  
u t r z y m a n i a  w w i ę z i e n i a c h  i aresztach gminnych osób aresz
towanych na 35 zł. dziennie.

W Nr. 28 Dziennika Ustaw (poz. 121) ogłoszony został jednolity tekst 
dekretu o zasiłkach i pomocy dla ofiar wrogow demokratycznego ustroju 
Polski.

Dekret z 27.III.1947 r. o z m i a n a c h  o r g a n i z a c j i  i z a k r e s i e  
d z i a ł a n i a  n a c z e l n y c h  w ł a d z  a d m i n i s t r a c y j n y c h  (Dz. 
Ust. Nr. 31, poz. 130) przekształca Ministerstwo Przemysłu na Minister
stwo Przemysłu i Handlu, Ministerstwo Aprowizacji i Handlu na Mini
sterstwo Aprowizacji oraz Ministerstwo Żeglugi i Handlu Zagranicznego 
na Ministerstwo Żeglugi, koncentrując w  ten sposób w rękach Ministra 
Przemysłu i Handlu całokształt spraw dotyczących przemysłu i handlu.

W Nr 32 Dzennika Ustaw (poz. 137) ogłoszona została n o w e l a  
do  d e k r e t u  z 20.111.1946 r. o p o d a t k a c h  k o m u n a l n y c h  
(poz. 128 Dz. Ust.), zmieniająca szereg przepisów tego dekretu. —• 
W dziale p o d a t k u  g r u n t o w e g o  ulegra zmianie definicja t>o- 
jęcia gospodarstwa rolnego w tym sensie, że za gospodarstwo rolne w  ro
zumieniu dekretu uważa się ogólny obszar gruntów położonych w  jed
nej gminie, a należących bądź do jednej osoby fizycznej lub prawnej, 
bądź do małżonków sąduwnie nie rozdzielonych i ich nieletnich dzi- 
ci, bądź do dwu lub więcej osób w  częściach ułamkowych (art. 4 
ust. 2). —  Tryb urzędowania komisyj podatku gruntowego określony
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będzie w drodze rozporządzenia zainteresowanych ministrów (art. 8 
ust 5) —  Ze zwolnienia od podatku gruntowego nie korzystają w przy
szłości grunty użytkowane wyłącznie w celach naukowych lub doświad
czalnych przez szkoły rolnicze oraz instytucje i zakłady naukowe (art 
9 pkt. 6). —  Skala podatku gruntowego uległa podwyższeniu. Podatet 
ten wynosi obecnie od 4 —  19 procent (dawniej 4 —  8) podstawy opo
datkowania. Skarb Państwa związki samorządów i inne instytucje, wy
mienione w znowelizowanym art. 10, płacą 8 (dawniej 4) procent, go
spodarstwa rolne, uznane za ośrodki kultury rolnej oraz gospodarstwa, 
będące w posiadaniu instytucyj naukowych, szkół rolniczych i zakładów 
doświadczalnych, o ile grunty użytkowane są wyłącznie w  celach nauko
wych i doświadczalnych, płacą 6 (dawniej 3) procent. —  Obniżenie po
datku gruntowego w poszczególnych latach, które może być zarzą
dzone przez zainteresowanych ministrów, me muże przekroczyć 50 pro
cent. —  Większa ilość dzieci podatnika w wieku poniżej 18 lat, po
wodowała zmniejszenie podatku gruntowego. Zachowując tę zasadę no
wela obniża granicę wieku dzieci de lat 14 (art. 11 ust. 3). —  Klęski 
żywiołowe, działania wojenne i niedostateczne zagospodarowanie go
spodarstw, powstałych z przebudowy ustroju rolnego i osadnictwa, mo
gą spowodować władzę do zmniejszenia podatku gruntowego. Nowela 
upoważnia zainteresowanych ministrów do ogłoszenia bliższych przepi
sów co do ustalania-tych okoliczności (art. 12 ust. 5). —  Nowela zobo
wiązuje podatnika do wpłacania do ‘1 marca każdego roku zahczki na 
podatek grantowy w wysokości połowy podatku z roku ubiegłego (art. 
13) z tym, że w 1947 r. zaliczka ta wynosi 100 procent podatku grunto
wego wymierzonego za rok 1946 (art. 39 ust. 4). —  W dziale p o d a t 
k u  o d  n i e r u c h o m o ś c i  znowelizowany art. 16 zwalnia od te-. 
go podatku nieruchomości Skarbu Państwa tylko o tyle, o ile nie przy
noszą one dochodu przez wynajęcie lub wydzierżawienie i nie są użyt
kowane przez przedsiębiorstwa państwowe lub pozostające pod zarzą
dem państwowym. W podobny sposób reguluje nowela zwolnienie od 
podatku nieruchomości, należących do związków samorządu terytorial
nego, zakładów naukowych, instytucyj ubezpieczeń społecznych, siero
cińców, związkówT zawodowych itd. —  W dziale p o d a t k u  od  l o 
k a l i  nowela w pkt. 2 art. 25 ustala, jakie przedsiębiorstwa uważa 
się za rozliczające się centralnie, zaś w pkt. 3 tego artykułu zwalnia 
od podatku także lokale zajmowane przez zakłady naukowe, sierocińce 
i zakłady wychowawcze. —  Według znowelizowanego art. 26 podatek 
od lokali płacą także osoby zajmujące lokale we własnych nieruchomo
ściach podczas gdy dotychczas podatek ten płacili tylko lokatorzy. —  
W dziale p o d a t k u  o d  p u b l i c z n y c h  z a b a w ,  rozrywek 
i widowisk nowela wprowadza zmianę o tyle, że rozporządzenie zain
teresowanych ministrów, przewidziane w  ust. 3 art. 32, prócz zasad1 
wymiaru ustalić ma również zasady poboru i termin płatności tego po
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datku —  W-dziale p o d a t k u  od  k o p a l ń  znowelizowany art. 33; 
rozwija dotychczasowe przepisy postanawiając, że podatek pobierać 
należy na rzecz gmin wiejskich i miejskich oraz powiatowych związ
ków samorządowych zarówno od minerałów, które zgodnie z prawem 
górniczym mogą być przedmiotem odrębnej własności górniczej, jak 
i od solanek i minerałów, które stanowią przynależność własności grun
towej i dlatego nie mogą być przedmiotem własności górniczej. Zasa
dy wymiaru, poboru i termin płatności tego podatku ma określić roz
porządzenie zainteresowanych ministrów. —  W dziale p o d a t k u  od 
s p q  ż y c i a  nowela rozciąga prawo do pobieram a tego podatku na 
data 1947 i 19-t8 (art. 39. ust. 1). —  Zmiany wprowadzone przez no
welę obowiązują od 1.1.1947 r.

W tym samym numerze Dziennika Ustaw ukazał się pod poz. '138 
dekret n o w e l i z u j ą c y  d e k r e t  z 20. III. 1946 r. o f i n a n s a c h  
' k o m u n a l n y c h  (poz. 129 Dz. Ust.) —  Zmianie uległy art. 5 i 6, 
dotyczące podziału wpływów z podatku gruntowego, a mianowicie' 
z pływów tego podatku w gminach wiejskich otrzymują: Państwo — 
25 procent (dotąd 20), powiatowy związek samorządowy —  25 procent- 
(dotąd 35), wojewódzki związek samorządowy —  3 procent (dotąd 5) 
Komunalny Fundusz Pożyczkowo Zapomogowy —  20 procent (dotąd 5) 
Związek Samopomocy Chłopskiej 2 procent (dotąd nie otrzymywał nic), 
gmina' —  25 procent (dotąd 35). —  Z pływów tego podatku w gminach 
miejskich otrzymywał dotychczas 3 procent Minister Rolnictwa i Ref. 
Rołn. na cele samorządu rolniczego. Wobec zniesienia izb rolniczych 
i przejęcia icn agend głównie przez Związek Samopomocy Chłopskiej, 
wspomn ane 3 procent wpływów otrzymuje ten Związek. —  Przepisy 
tej noweli obowiązują od 1.1.1947 r.

Dekretem z 11.IV.1947 r. (Dz. Ust. Nr. 32, poz. 147) zniesione zo
stało M i n i s t e r s t w o  I n f o r m a c j i  i P r o p a g a n d y  oraz 
podlegle mu urzędy, a sprawy należące do jego właściwości przejęło' 
M-stwo Kultury i Sztuki z wyjątkiem: spraw dotyczących informacj. 
i prasy krajowej, które przeszły do Prezesa Rady Ministrów oraz, o ile- 
chodzi o informację krajową, także do resortowych ministrów, spraw 
informacji zagranicznej, przejętych przez M-stwo Spraw Zagranicznych 
nadzoru nad przedsiębiorstwami państwowymi „Poiskie Radio“ iSpol- 
ska Agencja Prasowa P A P “ , wykonywanego przez Piezesa Rady M i
nistrów.

Rozporządzeniem Rady Ministrów z 20.111.1947 r. (Dz. Ust. Nr. 33 
poz. 151) z gminy wiejskiej Maciejowice w  powiecie garwolińskim (wo- 
jew. warszawskie) wyłączone zostały gromady A ntoniówka,J Pasternił 
i Kraski i włączone do gminy wiejskiej Świerże Górne w  powiecie ko- 
zienickim (wojew. kieleckie).

Rozporządzeniem Ministra Administracji Publicznej z 21.11.1947 r 
(Dz. Ust. Nr. 34, poz. 156) granice miasta Konina (pow. koniński, wo~
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jew . poznańskie) zostały rozszerzone przez włączenie gromad Czarkow 
(gm. Gosławice) i Wilków (gm. Stare Miasto).

Rozporządzenie Ministra Administracji Publicznej z 21.11.1947 r. (Dz. 
Ust. Nr. 34, poz. 157) z gminy wiejskiej Czudec (pow. i wojew. rzeszow
skie) wyłączona została gromada Glinik Charzewski i włączona do gmi
ny Strzyżów.

Rozporządzeniem Ministra Administracji Publicznej z 21.IIP947 r. (Dz 
Ust. Nr. 34, poz. 158) z gminy wiejskiej Kazimierz Biskupi (pow. koniń
ski, wojew. poznańskie) wyłączona została gromada Tumidaj i włączona 
do gminy Ostrowite.

Rozporządzeniem Ministrów Administracji Publicznej i Ziem Odzy
skanych z 21.IV.i947 r. (Dz. Ust. Nr 36, poz 174) przesunięty został 
w roku podatkowym 1947 termin płatności z a l i c z e k  na  p o d a 
t e k  g r u n t o w y  na dzień 15 maja 1947 r.

Ustawa z 16.IV.1947 r. (Dz. Ust. Nr. 37, poz. .175) ustaia p r o w i 
z o r i u m  b u d ż e t o w e  na okres od l.IV. —■ 30.V I.1947 r. do wyso
kości 1/4 kredytów, przewidzianych w preliminarzu budżetowym na 
okres od 1.1. —  31.X II.1947 r., przedłożonym Sejmowi do zatwierdzenia.

W Nr. 37 Dziennika Ustaw ogłoszony został pod poz. 181 jednolity 
tekst dekretu z 26.X .1945 r. o r o z b i ó r c e  i n a p r a w i e  b u 
d y n k ó w  zniszczonych i uszkodzonych wskutek wojny.

Rozporządzenie Ministra Żeglugi z l9.III.1947r. (Dz. Ust. Nr. 38, noz. 
183) upoważnia kapitanów portów do nakładania kar w  drodze n a k a 
z ó w  k a r n y c h  za wykroczenia przeciwko rozporządzeniom porząd
kowym, obowiązującym na  t e r e n i e  p o r t ó w .

Rozporządzenie Ministrów Komunikacji, Administracji Publi., Ziem 
Odzysk, i Bezpieczeństwa Publ. z 14.V.1947 r. (Dz. Ust. Nr. 38, poz. 190) na
kłada na posiadaczy p o j a z d ó w  m e c h a n i c z n y c h  obowiązek 
zgłoszenia ich do ponownej r e j e s t r a c j i  i do uzyskania od,władzy 
administracji ogólnej II  instancji nowego dowodu rejestracyjnego. Do
tychczasowe dowody tracą ważność z dniem 21.Xl.l947r —  Diugie roz
porządzenie tychże Ministrów z tej samej daty, ogłoszone pod poz. 191, 
nakazuje zgłoszenie powiatowej władzy administracji ogólnej p o z w o 
l e ń  na  p r o w a d z e ń  ie p o j a z d ó w  m e c h a n i c z n y c h  w ter
minie wyznaczonym przez tę władzę. Dokonanie zgłoszenia władza po
twierdzi na pozwoleniu. Pozwolenia nie potwierdzone tracą ważność 
21.1X.l947r.

Rozporządzenie Ministra Administracji Publ. z 2.V,1947 r. (Dz. Ust. 
Nr. 39, poz. 194) wyłącza z obszaru gminy wiejskiej Dynów (pow. brzo
zowski, wojew. rzeszowskie) gromady Dynów i Przedmieście Dynowskie 
i tworzy z nich nową gminę D y n ó w  z zaliczeniem jej do rzędu 
m i a s t .
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Rozporządzenie Ministra Rolnictwa i Ref. Roln. z 14.V.1947 r.~ (Dz 
Ust. Nr. 39, poz. 197) rozszerza c z a s  o c h r o n n y  dla szeregu zwie
rząt łownych.

W  Nr. 40 Dziennika Ustaw ogłoszone zostały pod poz. 198 i 199 jed
nolite teksty dekretu z 20.III.1946 r. o p o d a t k a c h  k o m u n a l 
n y c h  i dekretu z 20.111.1946 r. o f i n a n s a c h  k o m u n a l n y c h

Rozporządzeniem Ministra Administracji Publ. z 13.V.1947 r. tDz. 
Ust. Nr. 41, poz. 203) przyznana została moc dowodowa k s i ę g o m ,  
prowadzonym przez duchownych P o l s k i e g o  N a r o d o w e g o  K o 
ś c i o ł a  K a t o l i c k i e g o ,  a przeznaczonym do rejestracji urodzin, 
małżeństw i zgonów osóo należących faktycznie do tego kościoła for
malnie zaś 'do wyznań uznanych. Przyznanie mocy dowodowej nie od
nosi się jednak do treści tych ksiąg dotyczącej przynależności wyzna
niowej. Rozporządzenie nie ma zastosowania w przypadku, gdy uroaze- 
nia, małżeństwa i zgony zarejestrowane zostały w księgach stanu 
cywilnego. '

Dalsze rozporządzenie tegoż Ministra z tej samej daty, ogłoszone 
pod. poz. 204 zawiera analogiczne przepisy dotyczące k s i ą g  prowa
dzonych przez duchownych P o l s k i e g o  K o ś c i o ł a  S t a r o k a t o 
l i c k i e g o .

t
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PRZEGLĄD CZASOPISM I WYDAWNICTW.

Rada Narodowa", Nr. 7— 10 (za kwiecień i maj br.).
Czasopismo wychodzi obecnie jako dwutygodnik. Nr 7 „Rady Na

rodowej" zawiera szereg artykułów aktualnych, a między innymi He
leny Kurkowskiej „Akcja powodziowa egzaminem dla rad" oraz Wikto
ra Chmielewskiego „Uwagi praktyczne dla Komisji Kontroli Społecz
nej". Obszerny dzmł porad prawnych, sprawozdania z działalności rad 
z całej Polski i dział wydawnictw dopełniają całośc; numeru.

W Nr. 8 zwraca uwagę artykuł J. Kiajnermana „Rady Narodowe 
a Mała Konstytucja'7, w  którym autor wskazuje na przyczyny, które 
złożyły się na powołanie do życia Rady Państwa, obecnie władzy 
zwierzchniej i nadzorczej wszystkich terenowych rad narodowych. Za
razem podaje autor ogólnie kompetencje Rady Państwa wymieniając 
te z nich, które służą Radzie Państwa w stosunku do terenowych rad 
na rodowych. Z innych artykułów wymieniu należy artykuł E. Jaronia 
„Naczelne zadania gminnych rad narodowych", w  którym autor wska 
zuje doniosłą rolę przypadającą gminnym radom narodowym w  dzie
dzinie podniesienia wytwórczości rolniczej, rozwoju hodowli, zwiększe
nia działalności w  zakresie kultury i oświaty, zdrowia oraz opieki spo
łecznej. A. Nitribitt w dalszym ciągu bardzo pożytecznego artykułu 
„Obowiązkowe zadania i czynności gminy" daje dalsze zestawienia 
ustawowych obowiązków zarządów gminnych, przy powołaniu odnoś
nych przepisów prawnych.

Nr. 9 zawiera między innymi dalszy ciąg pożytecznej pracy A. Ni- 
tribitta ^Obowiązkowe zadania i czynności gminy".

Nr 10 otwiera artykuł J. Kraczkiewicza „O rzeczowość w pracach 
Komisji", w  którym auto” wskazuje na potrzebę nawiązywania przez 

•Komisje rad narodowych jak najściślejszego kontaktu z organizacja
mi społecznymi i powoływania do współpracy ich przedstawicieli oraz 
nnych fachowców w danej dziedzinie. Ponadto w numerze tym, inż. 

Zygmunt Buczyński w artykule „Współdziałanie samorządu terytorial
nego w  rozwoju rolnictwa" podnosi, że planowanie gospodarcze gminy 
wiejskiej sprowadzać się musi przede wszystkim do zagadnień rolnic 
twa i spraw choćby pośrednio z rolnictwem związanych. Autor w y
licza kategorie wydatków, które powinny być uwzględnione w  dziale
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X  preliminarzy budżetowych obejmującym wydatki na popieranie rol
nictwa, a zatem na cele wytwórczości rolniczej, na służbę weterynaryj
ną oraz na melioracje.

„Demokratyczny Przegląd Prawniczy" Nr. 4 za kwiecień i Nr. 5 za 
maj br.

Nr. 4 poświęcony jest głównie zagadnieniom reformy na odcinku 
wymiaru sprawiedliwości, a w szczególności kwestii refortn w dziedzi
nie ustroju sądownictwa! postępowania sądowego oraz prawa karnego 
materialnego.

Zeszyt otwiera artykuł wiceministra Leona Chajna ,,Na progu wiel
kiej reformy" poświęcony problemom: d o s t o s o w a n i a  u s t a w o 
d a w s t w a  do nowych warunków ustrojowych, z d e m o k r a t y z o 
w a n i a  a p a r a t u  s ą d o w e g o  bez naruszenia jego zasadniczej 
kadry, oraz przeprowadzenia głębokiej reformy w y m i a r u  s p r a 
w i e d l i w o ś c i .  Z innych artykułów poświęconych zagadnieniom re
formy wymienić należy artykuł Józefa Ordyńca „Czy wolno kłamać 
i zatajać prawdę przed sądem", Wacława Miszewskiego „Druga instan
cja merytoryczna w  procesie cywilnym", i Leszka Lernella „Kodyfi
kacja czy reforma prawa karnego materialnego". Ponadto- zeszyt za
wiera artykuł Stefana Siedleckiego „Głos sądownika w sprawie ustro
ju adwokatury", Zofii Gawrońskiej Wasilkowskiej „Nowa organizacja 
uniwersyteckich studiów prawniczych" i Stanisława Rybczyńskiego 
„Kierownictwo administracji niemieckiej jako organizacja przestępcza 
w Generalnym Gubernatorstwie". W  dziale ruchu prawniczego zagra
nicą omówił Minister Sprawiedliwości prof. Henryk Świątkowski pro
jekt nowej Konstytucji Republiki Ludowej Bułgarii.

Nr. 5 „Demokratycznego Przeglądu Prawniczego" otwiera artykuł 
ministra prof. Henryka Świątkowskiego „Demokratyczne zdobycze fe
deracyjnej Ludowej Republiki Jugosławii", w którym autor omawia 
kolejno zasady nowego ustawodawstwa jugosłowiańskiego, a miano
wicie prawa o Komitetach Ludowych, prawa o reformie rolnej i kolo
nizacji, ustawy o nowej organizacji sądownictwa powszechnego (są
downictwa ludowego), prokuratury oraz adwokatury. Z innych arty
kułów wymienić należy: Maurycego Grudzińskiego „Sądy w  akcji 
wpisów do ksiąg hipotecznych", dr. Seweryna Szera „Nowe prawo rze- 
.czowe", dr. Aleksandra Woltera „Wzajemne obowiązki małżonków 
w przypadku faktycznego ustania wspólnego pożycia", Józefa Litwina 
„Jawność formalna ksiąg wieczystych i innych ksiąg publicznych 
w prawie polskim" i Czesława Wasilkowskiego „Skutki odstępstwa od 
narodowości w  czasie wojny w zakresie praw majątkowych". W  tym 

' Ostatnim artykule autor przedstawia dotyczące przepisy ustawowe, 
omawia nasuwające się przy ich stosowaniu kwestie, przedstawia od
biegający od przepisów ustawowych stan faktyczny, jaki wytworzył 
się w tej dziedzinie i wskazuje na zagadnienia, które powinny być
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uwzględnione w  ewentualnym przyszłym akcie ustawodawczym mają
cym sharmonizować odnośny stan prawny z istniejącym stanem fak
tycznym.

„Czasopismo Skarbowe" —  miesięcznik. —  Organ Związku Zawodo
wego Pracowników Skarbowych R.P. (Warszawa, ul. Wileńska Nr 2/4 
Ministerstwo Skarbu, pok. 308).

Ukazał się Nr. 1— 2 (za marzec i kwiecień br.) tego miesięcznika, po
święconego teorii i praktyce Skarbowości, wznowionego obecnie po przer- 
wie wojennej i rozpoczynającego X V  rok wydawnictwa.

Zeszyt zawiera bogatą treść, na któą składają się między innymi ar
tykuły: Dr. Leona Kurowskiego „Funkcje i zadania budżetu", Dr. Jerze
go Opydo „Na marginesie dekretów o podatku od nabycia praw mająt
kowych i opłatach skarbowych", M. Donnera „Nowelizacja przepisów 
opodatku dochodowym", B. Ostrowskiego „Odpowiedzialność karna za 
naruszenie przepisów celnych", A. Andrzejewskiego „Księgowość a po
stępowanie podatkowe", T. Ładyżyńskiego „Uwagi do wyjątkowych prze
pisów postępowania podatkowego o, księgach", Z. Eelidzyńskiego „O no
wą organizację pracy w urzędach skarbowych" i Z. Targowskiego „W y
niki ankiety w sprawie budżetu domowego i warunków mieszkaniowych 
urzędników skarbowych".

„Państwo i Prawo" Nr. 3 za marzec i Nr. 4 za kwiecień br.
Z artykułów pomieszczonych w Nr. 3 wymienić należy:
Artykuł Dr. Czesława Nowińskiego „Formalna i normatywna teoria 

prawa i państwa" poświęcony krytycznej analizie teorii Hansa Kelsena 
wyłożonej w jego pracy „Allgemeine Staatslehre", dalej artykuł Z. Ka- 
pitaniaka i J. Ordyńca „O  reformie ustroju sądowego w  Polsce", w  któ
rym autorzy wypowiadają się między innymi za zniesieniem drugiej in
stancji merytorycznej, stworzeniem jednolitej merytorycznej pierwszej- 
instancji i za przebudową instancji kasacyjnej w postaci Sądu Najwyż
szego, następnie dokończenie artykułu Stefana M. Grzybowskiego „W y
nik pracy i prawa pracownika na tle istoty stosunku pracy", Jana Ja- 
kóba Litauera dokończenie artykułu „Prawo międzynarodowe prywatne 
w nowym włoskim Kodekcie cywilnym", Stanisława Sreniowskiego 
„Dwa teksty Uniwersału Polanickiego", w którym to artykule autor do
wodzi, że autentyczny tekst Uniwersału Połanieckiego nie zawierał po
stanowienia o wolności przesiedlenia się chłopów, i zadawalał się tylko 
stwierdzeniem, że „osoba wszelkiego włościanina jest wolna". Tekst Uni
wersału Połanieckiego został świadomie zmieniony przez „Gazetę Wolną 
Warszawską" odzwierciadlającą poglądy kół radykalnych, skupiających 
się około osoby Kołłątaja. Ten zmieniony tekst był przez historyków do
tąd uważany za autentyczny.

Prócz bogatego działu recenzji numer zawiera jak zwykle dodatek 
cywilistyczny, biuletyn Warszawskiej Rady Adwokackiej oraz nowowpro-
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wadzony dodatek kryminologiczny, poświęcony wykładni i praktyce pra
wa oraz procesu karnego.

W Nr. 4 „Państwa i Prawa" umieszczono między innymi następujące 
artykuły.

Prof. Borys Łapicki w artykule „Rząd londyński w świetle prawa“ , 
wywodzi, że „rząd londyński" nie miał i nie ma oparcia ani w polskin 
prawie pozytywnym, „ani w prawie nadpozytywnym i wszechludzkim" 
Poza tym autor omawia krytycznie działalność rządu londyńskiego, 
zwłaszcza po śmierci gen. Sikorskiego. Mirosław Orłowski -,0,Plan go
spodarczy") poddaje analizie trudności tworzenia planu gospodarczego 
w poszczególnych systemach i działach gospodarki narodowej, podkre
ślając doniosłą rolę centralnego banku biletowego przy układaniu i re
alizacji planu. Zarazem podaje autor schemat planu gospodarczego ilu
strujący koncepcje podniesione w artykule. Prof. Jan Wasilkowski („Zna
czenie wpisu do księgi wieczystej według prawa rzeczowego") omawia 
zagadnienia wpisu hipotecznego, konwalidacji rozporządzeń prawem rze
czowym, nieważnych dla braku formy, domniemań wynikających z wpi
su, dalej zagadnienie zaufania do ksiąg wieczystych i sprawę uzgodnienia 
treści księgi ze stanem rzeczywistym. Leon Konic („Ogólne cechy Equity ) 
nawiązując do zagadnienia, jaką rolę spełnia sędzia w dziedzinie godze
nia postulatu sprawiedliwości i praworządności, stwierdza, że we współ
czesnym systemie zarówno prawa pozytywnego, jak i doktryny sędzia 
jest skrępowany przepisami ustawy. Natomiast Anglia jest jedynym 
krajem w Europie, w którym podobnie jak ongiś w Rzymie, system po
godzenia postulatów praworządności i sprawiedliwości w prawie cywil
nym (,,Equity“ ) oparty jest na władzy prawodawczej sądu. „Equity“ 
stanowi źródło prawa, normy jej tworzy sąd (kanclerski), a normy te 
mają zasadnicze pierwszeństwo w stosunku do prawa pospolitego.

Z innych artykułów umieszczonych w tym numerze wymienić należy 
artykuł J. Vonckenna „Kodyfikacja międzynarodowego prawa Karnego 
a Konwencje humanitarne".

„Tygodnik Gospodarczy" (Poznań) Nr. 15 z 12 kwietnia br.
Wydawnictwo to wprowadziło w powyższym numerze inowację, pole

gającą na dołączaniu do numerów „Tygodnika Gospodarczego" arkuszy 
kartotekowych z omawianiem poszczególnych zagadnień życia gospodar
czego. Omówienia te ułożone według alfabetu z czasem utworzyć mają 
kartotekową encyklopedię gospodarczą.

Gaz, Woda i technika sanitarna Nr. 4 i 5 za kwiecień i maj br.
Numer kwietniowy zawiera między innymi artykuły inż. J. Sawa- 

szyńskiego „Zagadnienie rozbudowy samoczynnych urządzeń gaśniczych 
w Polsce" i inż. J Piotrowskiego „Zaopatrzenie przeciwpożarowe przy 
projektowaniu wodociągów miejskich.

W  numerze za maj zwrócić należy uwagę na artykuł inż. St. Woj- 
narowicza „Finansowe podstawy racjonalnej gospodarki w zakładach
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użyteczności publicznej". Jest to przedruk referatu wygłoszonego na 
21X1V Zjeździe polskich gazowników, wodociągowców i techników sani
tarnych w br. we Wrocławiu.

„Gospodarka planowa" Nr. 9 z 20 maja b.r.
Numer zawiera między innymi następujące artykuły: Zbigniewa ? i- 

rożyńskiego „O budowie państwowego planu finansowego", Marii Czer- 
niewskiej „Liczba i struktura gospodarstw rolnych w Polsce", Adama 
Andrzejewskiego „Popieranie prywatnego budownictwa mieszkaniowe
go", Aleksandra Kwiatkowskiego tjFunkcja gospodarczo-społeczna spra
wozdawczości" oraz Bronisława Blassa „Organizacja clearingu w Związ- 

,ku Radzieckim". Ponadto numer zawiera bogatą kronikę życia- gospo
darczego kraju, przegląd życia gospodarczego zagranicą i przegląd prasy 
gospodarczej.

Życie Gospodarcze" Katowice, Ni. 9 z 16 maja br
W numerze tym umieszczono między innymi artykuł Mariana Szefera 

„Uwagi w sprawie nieruchomości miejskich", w którym autor wysuwa 
postulat dopuszczenia podwyżki czynszów mieszkaniowych według okre
ślonego mnożnika, a zarazem podnosi, że gminy miejskie nie są w stanie 
wywiązać się należycie z administrowania nieruchomościami opuszczo
nymi, które wskutek tego ulegają dewastacji.

Administracja i samorząd na ziemiach odzyskanych Nr. 1— 2 (Poznań 
—  Instytut Zachodni —  Sekcja Prawna).

Zeszyt powyższy zawiera następujące artykuły: inż. Karola Mackie
wiczami,Drog' na terenach przyłączonych do województwa poznańskie
go", H. Kaysiewicza „Likwidacja mienia poniemieckiego i opuszczonego", 
Dr. T. Nowickiego „Statuty przedsiębiorstw gmmnych", Feliksa Dropiń- 
skiego „Straż Obywatelska na ziemiach odzyskanych". Poza tym zeszyt 
zawieja zestawiony według działów przegląd ustawodawstwa za drugie 
po'rocze 1946 r„ bibliografię, dział recenzji i przegląd czasopism oraz 
dział porad prawnych.

Przegląd Notarialny —  organ notariatu polskiego —  Warszawa, ul. 
Kapucyńska 6.

Ukazał się' Nr. 5— 6 tego miesięcznika wznowionego w roku bieżącym. 
Zeszyt ten zamyka pierwsze półrocze wydawnictwa, a dołączony spis 
treści wydanych dotąd num irów, składających się na pokaźny tom, do- 
wTodzi szerokiej skali zainteresowań pisma, uwzględniającego w umiesz
czanych artykułach niemal wszystkie dziedziny prawa, przed innymi zaś 
z natury rzeczy te działy, które mają szczególne znaczenie dla Notariatu, 
a więc dział prawa rzeczowego, ksiąg wieczystych, prawa spadkowego, 
postępowania spadkowego, podatku od nabycia praw majątkowych, opłat 
skarbowych (stemplowych), itp.

Nr. 5/6 „Przeglądu Notarialnego" zawiera między innymi artykuły 
prof. Dr. Alfreda Ohanowicza („Przyjęcie i odrzucenie spadku w nowym
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prawie spadkowym"). Prof. Dr. Jana Gwiazdomorskiego (.,Stanowisko 
prawne spadkobiercy według polskiego prawa spadkowego"), prof. Lud
wika Domańskiego („Nowy ustrój hipoteczny"), Bohdana Stasińskiego 
(„Stan prawny hipoteki po spłaceniu wierzytelności"). Uwagę zwrócić 
należy również na artykuł Dr. Stefana Breyera, „Opłaty stemplowe 
w przeobrażonym ujęciu (podatek od nabycia praw majątkowych i opła
ty skarbowe"), omawiający tak aktualną, obecnie nowounormowaną dzie
dzinę.

Numer zawiera również świeżo wprowadzony dział orzecznictwa są
dowego w opracowaniu sędziego S. N. prof. Jana Namltkiąwicza.

„Opiekun społeczny" (wydawnictwo Zarządu miejskiego m. Warsza
wy) —  miesięcznik poświęcony zagadnieniom opieki społecznej.

Ukazał się Nr. 3— 4 za marzec i kwiecień br.
Wiadomości Statystyczne Gł. Urzędu Statystycznego.
Ukazał się zeszyt 5 z dnia 5 maja br.

W YDAW NICTW A NADESŁANE.

Witold Reiss. —  Postępowanie karno-administracyjne i dyscyplinarne
Toruń 1947 r. (179 +  96 str.).

Jako druga część pracy „Prawo administracyjne w zarysie" ukazała 
się nakładem Pomorskiego Instytutu Wydawniczego powyższa książka, 
mająca według przedmowy autora służyć jako podręcznik naukowy 
w uniwerstytetach i liceach administracyjnych, a również dla potrzeb 
praktyki administracyjnej i sądowej.

Podaje ona teksty rozporządzeń Prezydenta Rzplitej z 22 marca 
1928 r. o postępowaniu karno-administracyjnym oraz z 7 października 
1932 r. o organizacji Komisji Dyscyplinarnych i postępowaniu dyscypli
narnym przeciwko funkcjonariuszom państwowym, jako też rozporządze
nia Rady Ministrów z 17 października 1932 r. o Komisjach dyscyplinar
nych i postępowaniu dyscyplinarnym — wraz z wyjaśnieniami komenta
torskimi autora. Wyjaśnienia te nie zawsze są wystarczające (jak np. do 
art. 2 post. karno-adm.), niejednokrotnie nasuwają zastrzeżenia (np. do 
art. 1 str. 12,‘ do art. 2 str. 14, do art. 33 str. 66) lub zawierają nic nie 
mówiące uwagi (np. do art. U str. 25) aloo też są wogóle zbędne (np. 
wyjaśnienia przepisów prawa materialnego zawarte na str. 123 —  147 
zbędne w „komentarzu" do przepisów prawa formalnego).

O ile chodzi o systematykę wydawnictwa, to dziwne^ wydaje się po
łączenie w powyższej pracy postępowania karno-administracyjnego z dy
scyplinarnym, mimo, że obie te dziedziny nic nie,mają ze sobą wspólnego.

Jan Kościółek: „Organizacja i technika pracy w biurach i urzędach".
Państwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa, 1947 r. (Stronic 207). Za
lecone przez Prezydium Rady Ministrów do użytku urzędów publicznych.
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Książkę tę, która ukazała się w maju br. witamy z uznaniem 
jako wartościowy podręcznik z dziedziny organizacji i me-tod 
pracy biurowej w  administracji publicznej. Podręcznik w pełni fa
chowy i praktyczny. A  że był on w naczych współczesnych warunkach 
bardzo potrzebny, przeto niewątpliwie znajdzie szerokie rozpowszechnie
nie wśród pracowników administracji publicznej.

Książka jest w zasadzie streszczeniom wykładów, wygłoszonych przez 
autora na wyższych kursach administracyjnych i ma na celu służyć po
mocą przede wszystkim świeżym kadrom pracowników administracji pu
blicznej. Faktycznie jednak, dzięki obfitości, starannemu doborowi i spo
sobowi ujęcia materiału, znajdzie w icicj każdy pracownik administra
cyjny, bez względu na zajmowane stanowisko i spełniane funkcje, cenne 
wskazówki dla siebie. W szczególności znajdzie tu teoretyczny i prak
tyczny wykład zasad ogólnych oraz wskazanie konkretnych metod, 'a na
wet potrzebne wzory.

Całość składa się z trzech części głównych: „organizacja", „organiza
cja pracy w ministerstwie" i „technika kancelaryjna", uzupełnionych ob
szerną bibliografią, tekstami odpowiednich przepisów' i skorowidzów rze
czowych

Jedną z zalet podręcznika jest jego sBł — jasny, żywy, narracyjny.
Szata zewnętrzna estetyczna, całość poręczna, układ książki przej

rzysty.
Biblioteka tygodnika gospodarczego (Poznam księgarnia Wł. Wi- 

laka).
Jako wydawnictwa tej Biblioteki ukazały się między innymi:
Jerzy Witowski —  Sprawozdawczość w przedsiębiorstwie (29 str.).
Jerzy Witowski —  Gospodarka materiałowa (29 str.).
Jerzy Witowski —  Administracja przedsiębiorstwa (29 str.).
Jerzy W :towski —  Organizacja transportu fabrycznego (37 str ).
Prof. Br Stefan Zaleski —  Istota i rozwój naukowej organizacji 

pracy (46 str.).

Sprawozdanie z działalności „Społem" za rok 1946
Omówmnie działalności „Społem" w ubiegłym roku złożyło się na 

pokaźną książkę liczącą 152 strony. Obejmuje ono między innymi 
przedstawienie struktury organizacymej „Społen “ , podaje kronikę naj
ważniejszych wydarzeń w 1946 r. w zakresie działalności „Społem" 
działalność gospodarczą w ciągu całego ubiegłego roku ze szczególnym 
uwzględnieniem dzmłalności na Ziemiach Odzyskanych, następnie 
przedstawia poiównawczo rolę ,’Społem" dziś i przed wojną oraz dzia 
łalność tej instytucji na tle planu trzyletniego, a ponadto na tle dzia
łalności spółdzielczych hurtowni w  Europie. W  osobnych' rozdziałach 
omówiono też akcję „Społem" w trosce o rozwój spółdzielczości i o 
^obro pracowników, oraz współpracę z organizacjami bratnimi i in-
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stytucjaim społeczno-politycznymi. Sprawozdanie zamyka orientacyjny 
bilans analityczny „Społem" na dzień 3U.VI. 1946 r. (czysta nadwyżka 
274.681 862,26 zł.).

Danikiewicz Franciszek — „Przepisy o kosztach sądowych w spra
wach cywilnych". Kraków 1947, Księgarnia Powszechna, Rynek Gł. 41. 
(80 str.).

Pod powyższym tytułem ukazało się wydawnictwo obejmujące prze
pisy o opłatach sądowych i kosztach sądowych w  sprawach cywilnych, 
o cpłatacn przed sądem rejestrowym, o opłatach za doręczenia w  spra
wach cywilnych oraz o opłatach sądowych w  sprawach karnych. W y
dawnictwo to będzie niewątpliwie bardzo przydatnym podręcznikiem 
w  praktyce pracy sądowej.

„Problemy osadnictwa rolniczego". Kraków 1947 r. Biuro Studiów 
osadniczo - przesiedleńczych, Kraków, PI. Szczepański 5 (266 str.).

Wydawnictwo powyższe ukazaio się jako zeszyt II sprawozdania 
z III Sesji Rady Naukowej dla zagadnień ziem odzyskanych, odbytej 
w  Krakowie w  czerwcu 1946 r Zeszyt obejmuje szereg referatów do
tyczących problemów osadnictwa rolniczego.

i

/ i



296 Opinie i porady prawne N r 5 —  6

OPINIE I PORADY PRAW NE

NIEKTÓRE ZAGADNIENIA Z ZAKRESU PRZEPISÓW 
O PODATKU OD LO KALI.

Po wypędzeniu okupanta powstał u nas bardzo żywy ruch usta
wodawczy —  zostały wydane liczne przepisy i wciąż ukazują się no
we, zmierzające do dostosowania naszego systemu prawnego do zmie
nionych form ustrojowych Państwa. Jak każdy nowy przepis budzą 
one niejednokrotnie trudności i wątpliwości w praktycznym ich za
stosowaniu, co, zresztą, jest zupełnie zrozumiałym, gdyż nawet naj
doskonalszy przepis nie jest w możności przewidzieć wszystkich w y
padków, jakie nasuwa życie. Cały więc ciężar rozstrzygnięć spada na 
tych, którzy w  imieniu Państwa mają je wcielać w życie i w drodze 
interpretacji ustalać rzeczywistą wolę i myśl ustawodawcy. Łatw iej
szą niewątpliwie w tych wypadkach jest rola sędziego, przeważnie 
rozstrzygającego’ zwłaszcza skomplikowane sprawy, przy współudziale 
rzeczników stron prawników, a ponadto korzystającego z wyjaśnień in
terpretacyjnych, zawartych w wyrokach Sądu Najwyższego. W  gor
szej, natomiast, sytuacji znajduje się urzędnik administracyjny, zmu
szony w nawale spraw do szybkich decyzji i nie mogący pozwolić so
bie zazwyczaj na głębsze studia i dociekania. W sprawach z zakresr 
prawa publicznego rzadziej strona ucieka się do pomocy adwokata 
brak jest orzecznictwa Najwyższego Trybunału Administracyjnego 
W  okresie przedwojennym nawet nowe przepisy wypływały z już 
ustalonych i wyjaśnionych zasad, obecnie nowe normy opierają się 
na zupełnie odmiennych zasadach, przystosowanych do nowych wa
runków życia gospodarczego i politycznego. Chcąc więc, chociaż w pew
nym stopniu wypełnić powstałą stąd lukę i ułatwić stosowanie no
wych przepisów, zarówno tym, którzy wydają decyzję, jak i obywa
telom, którzy z tych decyzji czerpią swe prawa i obowiązki, omówię 
w  niniejszym szkicu niektóre konkretne zagadnienia z zakresu prze
pisów, dotyczących podatku od lokali, pobieranego przez gminy na 
zasadzie Dekretu z dnia 20 marca 1946 r. o podatkach komunalnych 
(Dz. Ust. poz. 128, 1946 r.).

I. Czy zniżki w  podatku od lokali, przewidziane w § 90 Rozp. 
Ministrów Administracji Publicznej i Ziem Odzyskanych z dnia 20

/
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stycznia 1947 r. w sprawie wykonania dekretu z dnia 20 marca 1946 r.
0 podatkach komunalnych (Dz. Ust. poz. 96, 1947) przysługują pracow
nikom Polskich Kolei Państwowych oraz Polskiej Poczty, Telegrafu
1 Telefonów?

Wątpliwość ta powstała skutkiem zmiany przepisów, nadających 
uprawnienia do zniżek pewnym kategoriom osób w nich wymienio
nym. W myśl art. 40 ust. 1 Dekretu z dnia 20 marca 1946 r. podatek 
od lokali mieszkalnych na rok podatkowy 1946, ustalony na podsta
wie art. 29 ust. I pkt. 1 i art. 30 ust. (III pkt. 1 był obniżony o 75'U 
dla niektórych kategorii pracowników, zatrudnionych, między innymi, 
w  przedsiębiorstwach państwowych. Równocześnie przepis ten upoważ
nił Ministrów Administracji Publicznej oraz Ziem Odzyskanych w po
rozumieniu z Ministrem Skarbu do obniżenia tego podatku i w na
stępnych latach podatkowych dla wszystkich lub niektórych grup osób 
wymienionych w ustępie I. Korzystając z tych uprawnień, Ministro
wie ci w § 90 wyż. cytowanego Rozporządzenia wykonawczego zarzą
dzili stosowanie ulg podatkowych tylko do niektórych grup osób, wy
mienionych w  art. 40 Dekretu i to zajmujących lokale najwyżej trzy 
izbowe, między innymi, w stosunku do zatrudnionych w „publicznej 
służbie państwowej i samorządowej “ . Pominięci natomiast zostali pra
cownicy „przedsiębiorstw państwowych''. Ponieważ zaś Polskie Koleje 
Państwowe i Polska Poczta, Telegraf i Telefon w normach regulują
cych ich byt prawny, a mianowicie w Rozp. Prez. Rzp. z dnia 23.III.
1928 r. Dz. Ust. poz. 879, 1932) i Rozp. Pr. Rzpp. z dnia 24.IX. 1926
(Dz. ust. poz. 705, 1930) zostały nazwane przedsiębiorstwami państwo
wymi, nasuwa się wniosek, że pracownicy tych instytucji z ulg nie 
korzystają. Czy wniosek ten jednak jest słuszny, a więc czy ewent. błędni 
nazwa, użyta w przepisach nie przesądza rzeczywistego charakteri 
tych instytucji, które w istocie rzeczy nie są przedsiębiorstwami?

Jak już pobieżny rzut oka na obowiązujące przepisy nas przeko-
nywuje, prawodawca nie zawsze posługuje się ściśle' sprecyzowani
i dokładną terminologią w wydawanych przez siebie przepisach, jak tc 
ma miejsce np. w stosunku do określeń ,-decyzja", „zarządzenie", 
„orzeczenie" itp. Również i terminy „zakład", a także „zakład publicz
ny" są używane w znaczeniu b. szerokim. Pomijając więc w ustawie 
o wyścigach konnych wyrażenie o wzajemnych zakładach (totalizato
rze), Konstytucja wspomina o zakładach związków’ religijnych, zakła
dach naukowych, inne przepisy wymieniają zakłady fryzjerskie, zakła
dy kąpielowe, zakłady elektryczne, zakłady dobra publicznego i t. d 
Rozp. Prez. Rzpp. o badaniu zwierząt rzeźnych używa takiego okre
ślenia: „Własne gospodarstwo domowe" nie oznacza gospodarstwa do
mowego koszar, szpitali, zakładów wychowawczych, schronisk- pensjo
natów, więzień, jadłodajni, hoteli, oberż i t. p. zakładów publicznych". 
Jak te przykłady dowodzą, terminowi temu nie odpowiada w naszych
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przepisach dokładnie ustalona treść i jego użycie lub pominięcie nic 
przesądza charakteru instytucji, której został nadany lub przy okre
ślaniu której był pominięty. Dotyczy to również i terminu „przedsię- 
biorstwo11, zaczerpniętego z życia gospodarczego i mającego określał 
instytucję, prowadzoną na zasadach handlowych. Dopiero więc anali
za tych definicji, oparta na wskazówkach nauki prawa pozwoli ustalić 
ich istotną treść.

Określeniu pojęcia zakładu publicznego i cech odróżniających od 
innych form organizacyjnych administracji publicznej poświęcona jest 
bogata literatura, zarówno obca (Hauriou, Duguit, Jeze, Richter, Flei- 
ner i inni), jak i polska: Bigo, Wachholz, Pazdro, Peretjatkowicz. 
a przede wszystkim Klonowiecki w swej kapitalnej i wyczerpującej 
pracy „Zakład publiczny w prawie polskim11. Pojęcia te różnią się 
nieco w poszczególnych krajach, co zresztą jest zrozumiałym, gdyż 
instytucje prawne są wytworem warunków historycznych, gospodar
czych i politycznych, które są odmienne w każdym kraju. Nas, oczy
wiście, przede wszystkim muszą interesować ustalenia nauki na tle 
naszego ustawodawstwa i istniejących u nas form organizacyjnych. 
Prof. Klonowiecki, po wszechstronnej analizie poglądów innych nau
kowców, przychodzi do przekonania, że zakładem publicznym w zro
zumieniu obowiązujących przepisów jest „zespół osób. rzeczy i praw, 
zorganizowany przez podmiot administracji publicznej i trwale z nimi 
związany, przeznaczony do indywidualnego użytkowania przez osoby 
uprawnione, w sporach między którymi a użytkowcą, przynajmniej 
w kwestii możności korzystania z zakładu, wyłączona jest droga są- 
dowa“ str. 121). Definicja ta niewiele odbiega od definicji innych 
autorów i może być przeto uważaną za panującą w nauce polskiej. 
Czym więc odróżnia się >,zakład publiczny" od „przedsiębiorstwa pu
blicznego"? Odpowiedź na to pytanie daje Biegeleisen („Teorje przed
siębiorstw komunalnych" Samorząd Terytorialny 1931, str. 33) w spo
sób następujący: „Przedsiębiorstwo publiczne tworzy jednostkę gospo
darczą sui generis między przedsiębiorstwem prywatnym na zysk ob
liczonym a instytucją publiczną, zakładem, który prowadzony jest 
przede wszystkim ze stanowiska zaspokojenia potrzeb i co najwyżej 
pokrycia kosztów własnych". Prof. Peretjatkowicz pisze: „Nie należy 
mieszać ze sobą zakładów prawno-publicznych i przedsiębiorstw pu
blicznych (np. loteria państwowa, monopol tytoniowy, kopalnie pań
stwowe etc.). Celem przedsiębiorstwa jest otrzymywanie zysku, celem 
zakładu publicznego jest zaspakajanie potrzeb publicznych. Przedsię
biorstwo oparte jest na prawie prywatnym, zakład na prawie publicz
nym. Dlatego przedsiębiorstwo dysponuje tylko środkami prawa pry
watnego, zakład —  środkami prawa publicznego". „Cechą charaktery
styczną zakładu jest to, że służy ogółowi. Obowiązuje tu zasada po
wszechności i równomierności świadczeń, co nie wyklucza opłat. Do
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zakładów publicznych należą koleje państwowe, pocztą- szkoły, szpi
tale publiczne i t. p. (prof Peretjatkowicz „Podstawowe pojęcia pra
wa administracyjnego", wyd. II, 1947, str. 72 i 73). W  podobny sposób 
określa różnicę między zakładem publicznym a przedsiębiorstwem pu
blicznym prof. Klonowiecki w  cytowanej ju2 pracy na str. 103.

Jak z tych rozważań wynika, zarówno „Polskie Koieje Państwowe", 
jako też i „Polska Poczta, Telegraf i Telefon" winny być uznane za za
kłady publiczne, gdyż są przeznaczone dla zaspokojenia potrzeb pu
blicznych i służenia ogółowi, z urządzeń tych może korzystać, po 
uiszczeniu ustalonych opłat każdy obywatel. Uprawnienia te są opar
te na noimach prawa publicznego, a nie na umowie i w ogóle sto
sunek między nimi a użytkowcą jest uregulowany przez prawo pu
bliczne. Na tym również stanowisku stoi i prof Klonowiecki, podkre
ślając, że mimo nadania tym instytucjom form przedsiębiorstwa, me 
pizestały być zakładami publicznymi (str. 137 i 138) Dlaczego jednak 
pracodawca użył terminu >,przedsiębiorstwo", który mógł nas w  tym 
wypadku wprowadzić w błąd? Niewątpliwie było to spowodowane cią
żeniem do nadania tym zakładom form, zoliżonych do gospodarki han
dlowej „skomercjalizowania" tychże. W  tym celu ustawodawca w  sto
sunku do kolei postanowił: „Zarząd kolejami państwowym i..................
powierza się przedsiębiorstwu państwowem u.................. , prowadzone
mu wedle zasad handlowych z uwzględnieniem potrzeb państwa i in
teresów gospodarstwa społecznego" Podobny jest przepis, regulujący 
organizację poczty. Przez nadanie jednak formy zbliżonej do przed
siębiorstwa i nazwy, istota tych instytucji, jako zakładów publicznych 
nie uległa zmianie.

Wobec konkluzji, że koleje i poczta są zakładami publicznymi, 
pozostaje do rozstrzygnięcia pytanie, czy osoby w nich zatrudnione 
są pracownikami w „publicznej służbie państwowej", jak tego wyma
ga cyt. § 90 rozp wyk., a w tym celu wyjaśnienie pojęcia „służby 
publicznej".

Państwo sprawuje swe funkcje przez organy, którymi mogą być 
urzędy w ścisłym tegc słowa znaczeniu, a więc władze administracyjne 
posiadające imperium, t. władztwo państwowe lub też zakłady pu
bliczne, które władztwa sensu stricto nie posiadają (prof. Peretjatko
wicz, str. 36). Obydwa te jednak organy państwowe wykonywują służ
bę publiczną, przez którą rozumie się „ogół osób, obowiązany prawnie 
de wynełniania funkcji administracyjnych Państwa i innych związ
ków prawa publicznego" (Hubert „Akt administracyjny i akt służbo
wy", str. 19).

Stąd przeto płynie wniosek, że pracownicy „Polskich Kolei Pań
stwowych" oraz „Polskiej Poczty, Telegrafu i Telefonu" są osobami, 
zatrudnionymi w państwowej służbie publicznej i jako tacy, zgodnie 
z § 9u. rozp. wyk. z dnia 20 stycznia 1947 powinni korzystać z ulg w po
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datku od lokali. WnioseK: ten znajduje usprawiedliwienie i w  przesłankach 
gospodarczych, którymi’ jak można sądzić, kierował się prawodawca, 
uprzywilejowując pod względem podatkowym i tę kategorię pracow
ników państwowych. Są oni bowiem gorzej uposażeni, niż pracownicy 
przedsiębiorstw państwowych, opartych na zasadach zbliżonych do go
spodarki prywatnej.

II. Jak należy rozumieć określenie „ceny reglamentowane1', użyte 
w  art. 29 ust. 1, pkt. 2-a Dekretu z dnia 20 marca 1946 r.?

Ustawodawca w  żadnym przepisie nie sprecyzował pojęcia „ceny 
reglamentowane", jedynie w Rozp. Prezesa Rady Ministrów z dnia 
21.V I.1945 r. w sprawie ustalenia cen detalicznych i hurtowych na 
artykuły żywnościowe reglamentowane (Dz. Ust. poz. 132, 1945) uży
wa terminu „reglamentowane" w  stosunku do artykułów żywnościo
wych wydawanych ludności na karty żywnościowe lub w  trybie urzę- 
dowych przydziałów. Trudno jednak przypuścić, aby określenie „ceny 
reglamentowane" stosowało się tylko do podatników, handiująćych 
artykułami żywnościowymi reglamentowanymi w zrozumieniu wyżej 
cytowanego Rozp. Przeczy takiej interpretacji poprzedzający ustęp, 
określający podatników, podlegających temu przepisowi’ a ’ mianowicie 
są nimi, wykonywujący nie tylko „świadczenia usług", lecz i „rzeczy",* 
pod który handlujący nie podpadają. Niewątpliwie, zresztą, motywem, 
uzasadniającym zastosowanie niższej stopy podatkowej dla tej kate
gorii płatników były mniejsze ich zyski, a więc i słabsza zdolność 
płatnicza. Motyw jednak ten ma takie same zastosowanie i do innych 
podatników, wykonywujących świadczenia „rzeczy lub uśług" po ce
nach, ustalonych przez władze, gdyż i ich zarobki są ograniczone. Za
strzeżenia, jakie taka wykładnia nasuwa, są wywołane nie tyle wątpli
wościami prawnymi, co raczej konsekwencjami finansowymi, pole
gającymi na znacznym zmniejszeniu się wpływów z tego źródła podat
kowego w wypadku jej stosowania w obecnych stosunkach handlo
wych. Konsekwencje te jednak wynikły stad, że w  okresie, kiedy oma
wiany przepis powstawał, t.j. na początku 1946 r., ilość towarów sprze
dawanych po cenach ustalonych przez władzę była niewielka. W tym 
czasie nasze życie gospodarcze rozróżniało 3 kategorie cen: „sztywne" 
lub „urzędowe", płacone za t.zw. towary przydziałowe, „komercjalne", 
uzyskiwane przez przemysł państwowy za sw<?’ wyroby i wreszcie 
„wolnorynkowe", otrzymane przez prywatnego kupca na t.zw. wol
nym rynku. Przeważna część wyrobów przemysłu państwowego była 
zakupywana przez urzędy i przedsiębiorstwa państwowe i tylko sto
sunkowo drobną ich część odstępowano prywatnym kupcom. Ci ostat
ni jednak nie byli skrępowani i mogli je sprzedawać po cenach wol
norynkowych. W  miarę wzrostu produkcji i porządkowania stosunków 
gospodarczych rynek prywatny był zaopatrywany coraz obficiej w to
wary przemysłu państwowego, lecz był równocześnie krępowany
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w uzyskiwanych ze sprzedaży cenach. Były one ustalane przez władze 
w takiej wysokości, aby mieścił się w nich tylko umiarkowany zysk 
Państwo przystąpiło również do regulowania cen na artykuły żyw
nościowe’ pochodzące tylko częściowo z produkcji państwowej, za
częto wprowadzać cenniki na wyroby gastronomiczne i inne, a także 
cenniki świadczeń usług, jak np. fryzjerskie, szewskie, i krawieckię za 
prace wykonywane dla członków Zw. Zawodowych i t. p. W  ten spo
sób ustalenie wynagrodzeń przez władze obejmuje coraz szerszy za
sięg świadczeń zarowno za rzeczy, jak i za usługi, a więc coiaz wię
cej jest cen regulowanych, względnie reglamentowanych, terminy te 
bowiem są synonimami. (Według .Encyklopedycznego Słownika wy
razów obcych" pod red. prof. Lamma, wyd. Trzaski, Ewerta i Michal
skiego, słowo „reglamentować*4'oznacza: podporządkować przepisom, re
gulaminowi). Powoduje to wprawdzie aość znaczne zmniejszanie się 
wpływów podatkowych, jakie miały gminy z tego źródła, jeanakże na
leży to uznać za konsekwencję rozwoju warunKÓw guspodarczych, zgo
dną z założeniami, na których zostały oparte przepisy o podatku od 
lokali. Określona tu definicja ceny reglamentowanej, jak należy są
dzić- zgodna jest z poglądem najbardziej kompetentnego w  tej kwesti 
resortu państwowego Min. Przemysłu. (Wydziału cen i kosztow włas
nych), które w piśmie z dnia 10.11 1947 r. za Nr D.F.V./359 stwierdza. 
„Jako kryterium ceny reglamentowanej w obecnym stanie ustawo- 
dawczości w ten dziedzinie, moznaby przyjąć zasadę, że cena regla
mentowana jest to cena narzucona przez czynnik państwowy bez 
względu na koszty własne"

Na podstawie tych rozważań należy przyjść do wniosku, że „ce
nami reglamentowanymi" są ceny za wszelkie świadczenia usług lub 
rzeczy, ustalone, względnie zatwierdzone przez miarodajne władze.

Przy sposobności określania terminu 'Ceny reglamentowane" na
leżałoby również wyjaśnić i drugi termin w tym przepisie umieszczo
ny, a mogący wzbudzić wątpliwości, a mianowicie „w  przeważającej 
mierze". Czy określenie to odnosi się do ilości wykonywanych świad
czeń, czy też ceny, uzyskanej za ich wykonanie, a więc obrotu Jak 
iuż poprzednio zauważyłem, powodem do ustalenia przez ustawodaw
cę ulgowych stawek podatkowych w stosunku do podatników, w tym 
przepisie przewidzianych, było przeświadczenie, że ich zyski, wobec 
pobierania cen ustalonych przez władze, są stosunkowo mniejsze, niż 
innych podatników, należących do tej samej kategorii, a otrzymują
cych wyższe wynagrodzenie. Dla ustalenia zaś zysku miarodajną jest 
nie ilość wykonanych świadczeń, lecz suma wpływów uzyskanych za 
nie, a więc suma obrotów. Z tego przeto względu w wyrażeniu „po
datnik wykonuje świadczenia rzeczy, bądź usług w przeważającej 
mierze po cenach reglamentowanych" należy rozumieć takiego pooat 
nika, którego przeważająca część obrotu t.j. przekraczająca co najmnie

(



'302 Opinie i porady prawne Nr 5 — 6

połowę tegoż, pochodzi z wykonywania świadczeń po cenach ustalo
nych lub zatwierdzanych przez władze.

III. Czy określenie „lokal użytkowy", użyty w art. 29 ust. 2 De
kretu z dnia 20 marca 1946 r., korzystanie 7 którego przez podatnika 
podatku do lokali powoduje zwyżkę tego podatku, stosuje się również 
do budek i kiosków, niezwiązanych trwale z gruntem, a pomieszczo
nych na ulicach, placach, targowiskach i t. p.

Trudności, jakie nasuwają się przy rozstrzyganiu tego pytania, po
wstają niewątpliwie stąd, iż chodzi tu zazwyczaj o budynki małe, 
niezwiązane trwale z gruntem. Trzeba stwierdzić, że w myśl przepi
sów o podatku lokalowym obowiązek podatkowy nie jest uzależniony 
■od wymiaru budynku, względnie lokali w nim znajdujących się, mu
szą to być jednakże lokale takich wymiarów, aby pod to pojęcie pod
padały, a więc nadawały się bądź na cele mieszkalne, bądź na inne 
cele, t.j- handlowe, przemysłowe i t. p. Np. budka dla psa lub drobiu 
pod pojęcie lokalu nie podpada. Natomiast okoliczność, czy budki i kio
ski są związane trwale z gruntem nie może stanowić, jak należy są
dzić, kryterium dla ich odróżnienia od lokali, wymienionycn w oma
wianym przepisie. Jak doświadczenie nas poucza, są nie tylko kioski 
bardzo duże, w niczym nie różniące się od innych niewątpliwych „lokali 
użytkowych", lecz są ponadto całe domy przenośne, niezwiązane stale 
z gruntem. Z tego przeto powodu nie byłoby podstawy prawnej do zwal
niania takich lokali od obowiązku podatkowego. Również nie wpływa 
na wymiar podatku w myśl obowiązujących przepisów (art. 24) umie
szczenie kiosku lub budki na ulicy, placu lub targowisku.

W konkluzji tych rozważań trzeba przyjść do wniosku, iz na po
stawione pytanie należy dać odpowiedź twierdzącą.

IV. Czy wymienione w art. 29 ust. 2 Dekretu z dnia 20 marca 
1946 r. zwyżki podatkowe należy stasować tylko w wypadkach, kiedy 
zachodzą oba warunid, a mianowicie: 1) podatnik podatku od lokalu 
mieszkalnego korzysta z lokalu użytkowego i 2) jest podatnikiem po
datku obrotowego, czy też wystarczy tylko jeden z nich?

Ustawodawca, określając osobę, zamieszkiwanie której powoduje 
zwyzkę podatkową, poza .wskazaniem, iż winna ona korzystać w  charak
terze najemcy lub podnajemcy z lokalu użytkowego, powołuje się po
nadto na ust. 1 pkt. 2 art. 29 Przepis zaś ten, jak z jego brzmienia 
wynika odnosi się do podatników podatku obrotowego.

Stąd płynie wniosek, iż omawianą zwyżkę stosuje się tylico wówczas, 
kiedy powodującą jej osoba odpowiada obu tym warunkom.

V. Czy w stosunku do lokalu, zajmowanego przez rodzinę osoby 
uprawnionej do zniżek podatkowych, przewidzianych w § 90 Rozp. 
Wyk. Administracji Publicznej i Ziem Odzyskanych łącznie z art. 4C 
Dekretu z dnia 20 marca 1946 r., a zatrudnionej i zamieszkałej w innej

t
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miejscowości (gminie), mają być stosowane zniżki w tych przepisach 
ustalone?

Jak z samej istoty wynika, zniżka ,lub zwyżka podatkowa odnosi 
się tylko do tego, kto, podlegając z mocy ustawy obowiązkowi podatko
wemu, obowiązany jest do uiszczenia daniny publicznej, a więc jest po
datnikiem (art. 17 ust. 2, DeKretu z dn. 16 maja 1946 r. o postępowaniu 
podatkowym Dz. Ust. poz. 174, 1946 r.). W  myśl art. 26 Dekretu z dnia 
20 marca 1946 r podatnikiem podatku od lokali jest osoba zajmujące 
lokal lub jego część w  charakterze najemcy. Najemcami zaś w rozumie
niu tego Dekretu są lokatorzy główni i osoby, wprowadzone do lokali 
na mocy orzeczeń komisji mieszkaniowych lub wiaaz kwaterunkowych 
Jak stąd wypływa, osoba, uprawniona do ulg z mccy wyżej cytowanego 
§ 90 Rozp. wyk. i art. 40 Dekretu z dnia 20 marca 1946 r. może z nich 
skorzystać, jeżeli jest główną lokatorką lub też korzysta z lokalu na 
mocy orzeczenia właściwych władz kwaterunkowych i to, wobec braku 
ustawowych ograniczeń, niezależnie od tego, czy posiada tylko ten je
den lokal, czy też i inne w  innej gminie lub nawet w  tejże samej. 
Normy prawa podatkowego me ograniczają obywateli nie tylko w pra
wie korzystania z przewidzianych w nich ulg w stosunku do wielu miesz
kań, lecz i w prawie posiadania 2-ch lub większej ilości mieszkań, znaj
dujących się w  różnych, a nawet tejże samej gminie, są to bowiem za
gadnienia, regulowane przez władze kwaterunkowe na mocy przepisów 
Dekretu z dnia 21 grudnia 1945 r. o publicznej gospodarce lokatami 
i kontroli najmu (Dz. Ust. poz. 27, 1946 r.). Zresztą nie jest wykluczonym, 
że i na mocy tych ostatnich przepisów mogą zajść wypadki przydziału 
przez władze kwaterunkowe poszczególnym obywatelom więcej, niż jed
nego mieszkania ^lokalu) z uwagi na szeczególne warunki ich pracy, stan 
zdrowia etc. Oczywiście, skoro im przysługują uprawnienia z art. 90 
Rozp. Wyk. i art. 40 Dekretu, będą z nich korzystali w  stosunku do 
wszystkich zajmowanych przez nich w charakterze podatnika lokali 
Należy z drugiej strony zauważyć, że w  myśl obowiązujących przepisów 
dla lokali, w których główny lokator nie posiada uprawnień zniżkowych; 
podatek od lokali jest wymierzany w  normalnej wysokości, chociażby 
nawet był on zajęty w przeważającej części przez sublokatorów, upraw
nionych do zniżek. Nie jest również zwolniony od zwyżek przewidzia
nych w art. 29, ust. 2 Dekretu podatnik, uprawniony do zniżek na za
sadzie cytowanego § 90 Rozp. Wyk. i art. 40 Dekretu, jeżeli w nim. za
mieszkuje chociażby jedna osoba, korzystająca w charakterze najemcy 
lub podnajtmcy z lokalu użytkowego. W tym wypadku podatek winien 
być ustalony w wysokości normalnej, a następnie podwyższony o 200%. 
Ustawodawca bowiem, uprzywilejował pod względem podatkowym tylko 
osoby, w cytowanych wyżej przepisach wyraźnie wyszczególnione, podna- 
jęcie więc w takim mieszkaniu lokalu przez osobę, obciążoną procentową 
zwyżką nie może ją stawiać w lepszym położeniu, niż są inne osoby,
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obciążone analogiczną zwyżką, a zamieszkałe w lokalach, do których nie 
stosuje się znizka.

Na podstawie tych rozważań na pytanie, postawione na wstępie na
leży dać odpowiedź twierdzącą pod warunkiem, iż podatnikiem jest oso
ba, uprawniona do zniżek.

VI Czy należy stosować zwyżkę podatkową, przewidzianą w" art. 
29 ust. 2 Dekretu z dnia 20 marca 1946 r., jeżeli podatnik, zamieszkujący 
w jednej gminie ma lokal użytkowy i jest podatnikiem podatku obroto
wego w innej?

Cy towany przepis określa ogólnie osobę („chociażby jedna osoba“ ), 
zamieszkiwanie której powoduje zwyżkę podatku od lokalu mieszkalne
go. Podatnik, który posiada lokal użytkowy i opłaca podatek obrotowy 
poza gminą, w której mieszka, należy niewątpliwie do tej kategorii osób. 
Jeżeli więc ustawodawca expressis verbis od tych konsekwencji nie zwol
nił go, zajmowienie przez niego lokalu mieszkalnego powoduje zwyzkę. 
Dla wymiaru podatku jest obojętnym, czy obowiązek podatkowy i przy
czyna powodująca zwyżkę łączą się w jednej osobie, czy są to 2 różne 
osoby.

Na pytanie przeto należy udzielić odpowiedzi (twierdzącej.
Józef Kliński
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KRONIK A.

Odniemczanie nazw miejscowości.
W  dniach 7, 8 i 9 czerwca odbyła się w Ministerstwie Administracj 

Publicznej piąta z kolei sesja Komisji (Głównej) Ustalania Nazw M iej
scowości.

W trzydniowych obradach wzięli udział, jak zwykle: profesor 
St. S r o k o w s k i  jako stały przewodniczący Komisji, prof. dr 
K. N i t s c h  (Uniw. Krak. i Prezes Polskiej Akademii Umiejętności), 
prof. dr W. T a s z y c k i (Uniw. Krak. członek Pol. Akad. Um.), prof. 
dr M. R u d n i c k i  (Uniw Pozn.), prof. dr W. S e m k o w i c z  (Uniw. 
Krak. członek Pol. Akad. Um.), prof dr. S. R o s p o n d  (Uniw. Wrocł.), 
prof. drJ.  S a f a r e w i c z  (Uniw. Krak.), doc. L. Z a b r o c k i  (Uniw. 
Pozn.), dr A. W r z o s e k  (geograf) przedstawiciel Inst. Śląskiego, dr K 
K o l a ń c z y k  przedstawiciel Inst. Zachodniego i jednocześnie delegat 
Min. Ziem Odzysk. G. L e y d i n g - M i e l e c k i  członek Inst. Mazur
skiego, Z. Emdeiska z Wojsk. Inst. Geogr., delegatka Mm. Obr. Nar., 
S. Podwysocki delegat Min. Komunikacji, ponaato przedstawiciele Głów
nego Urzędu Pomiarów Kraju i Gł. Urzędu Statyst. oraz sekretarz Ko
misji B r. O s t r o w s k i .

Przedmiotem obrad Komisji było ustalenie nazw:
a) miejscowości liczących od 250 do 500 mieszkańców na obszarze 

b. Prus Wschodnich,
b) ważniejszych miejscowości (poniżej 250 mieszkańców] na obsza 

rach Pomorza Zachodniego (Szczecińskiego) Ziemi Lubuskie’ 
i Śląska, tj. nazw wszystkich miast miasteczek, gmin wiejskich 
gromad, stacji i przystanków kolejowych.

Ustalono 2.300 nazw, co łącznie z materiałem opracowanym na po
przednich sesjach daje dorobek 10.300 nazw nowoustaionych.

Ponadto na czerwcowym posiedzeniu Komisja uchwaliła wycofać 
zr nazewnictwa polskiego nazwę Prusy Wschodnimi wprowadzić na jjjj 
miejsce P o m o r z e  M a z o w i e c k i e .

Odciążenie CJrzedow Gminnych od czynności nie wynikających 
z ustawowych obowiązków Gminy.

Ministerstwo Administracji Publicznej okólnikiem z dnia 27.11.19-17 r 
Nr 16 przesłało wojewodom celem wydania potrzebnych zarządzeń okól
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nik Prezesa Bady Ministrów z dnia 6.II.1P47 r. Nr. 9, który stwierdza 
przeciążenie gmin niekoniecznymi zajęciami i poleca zrewidowanie do
tychczasowego systemu korzystania z pomocy urzędów gminnych w kie
runku natychmiastowego ograniczenia korzystania z tej pomocy oraz 
bezzwłoczne zaprzestanie obciążania gmin czynościarm niekoniecznymi 
i niecelowymi.

W okólniku swoim Ministerstwo Administracji Publicznej zwraca 
uwagę na art.' 23 rozp o postępowaniu administracyjnym, wedle którego 
doręczanie pism i wezwań w postępowaniu administracyjnym za pośred
nictwem władz gminnych ma miejsce tylko wtedy, gdy w danej miej
scowości nie jest zorganizowana pocztowa służba dla doręczeń, f

Okólnik poleca wreszcie wojewodom przedłożenie w terminie 6 ty 
godni wyxazu tych czynności, od których urzędy gminne zostały 
odciążone.

Regulaminy Biur Ewidencji Ludności. Przepisy § 46 ruzporzdzenia 
z dnia 23.V.193łr. o meldunkach i księgach ludności (Dz. U. Nr. 54, 
poz. 489) nakładają na zarządy gmin miejskich i wiejskich obowiązek 
uchwalania regulaminów7 Biur Ewidencji i Kontroli ruchu ludności. Re
gulaminy te mają określać organizację i tryb urzędowania wspomnia
nych wyżej biur, a nadto mogą one wprowadzić pewne uproszczenia
1 zmiany przy wykonywaniu obowiązków meldunkowych, wskazane 
w ust. 2, 3 i 4 cytowanego wyżej paragrafu. Biorąc pod uwagę, ze 
w wdększości gmin, które posiadały w  swoim czasie regulaminy —  ule
gły one zniszczeniu lub zaginięciu, Ministerstwo Administracji Publicz
nej okólnikiem Nr. 17 z dnia 4.II1.194'7 r. zarządziło, by gminy, które 
nie posiadają dotychczas regulaminów, lub posiadają regulaminy nie
aktualne (np. wskutek zmiany systemu rejestru i t. p.) przystąpiły do 
prac wiązanych z ich opracowaniem i uchwaleniem. Dla ułatwienia 
opracowania tych regulaminów, Ministerstwo prześle gminom w  naj
bliższym czasie odpowiedni projekt regulaminu wzorowego, przeznaczo
nego przede wszystkim dla gmin miejskich i wiejskich liczących poniżej 
25 tysięcy mieszkańców. Będzie on miał charakter pomocniczy i instruk- 
cyjny. W zależności od potrzeb lokalnych poszczególne gminy będą 
mogły go zmienić lub uzupełnić. Omawiane regulaminy maja być opra
cowane i uchwalone najpóźniej w terminie dwóch tygodni oraz prze
słane natychmiast właściwym władzom administracji ogólnej do za
twierdzenia. Władze te sprawdzą, czy treść nadesłanych regulaminów 
nic zawiera odchyleń od obowiązujących przepisów oraz czy uwzględnia 
w  sposób właściwy miejscowe warunki i możliwości gmin (np. czy orga
nizacja biura nie jest przesadnie rozbudowana). Najpóźniej w  ciągu
2 tygodni nadesłane regulaminy powinny być zatwierdzone. O ile chodzi 
o gminy większe (ponad 25 tysięcy mieszkańców) i duże miasta, ustalo
ny został ostateczny termin dwumiesięczny dla uchwalenia, a następnie 
zatwierdzenia odnośnych regulaminów.
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Sprawozdania miesircznc i kwartalne. Minister Administracji Pu
blicznej okólrikiem Nr 20 z dnia 4.III.1947 r. zarządził, by wojewodowie 
przedkładali Ministerstwu miesięczne sprawozdania sytuacyjne oraz 
kwarralne sprawozdania z działalności.

Sprawozdania sytuacyjne mają przedstawiać ogumą sytuację poli
tyczną i gospodarczą oraz stan bezpieczeństwa na terenie województwa, 
a nadto informować o przebiegu wykonywanych w danym czasie akcji 
specjalnych jak np. akcja siewna, przeciwpowodziowa itp. Przy opraco
wywaniu tych sprawozdań należy dbać o to, by informowały ane w  spo
sób uogóimający i zgodnie z rzeczywistością o zjawiskach istotnych.

Sprawozdania z działalności mają przedstawiać zdarzenia organizacyj
ne w podległych wojewodom urzędach oraz obrazować działalność w  po
przednim kwartale. Sprawozdania te winny utrzymywać konsekwentne 
ciągłość porównawczą w zestawieniach statystycznych oraz nawiązywać 
w sposób celowy do okresów poprzednich. Sprawozdania sytuacyjne maje 
byc przedkładane do dnia 10 każdego miesiąca, zaś sprawozdania o dzia 
łalności do dnia 15 miesiaca rozpoczynającego nowy kwartał.

Do okólnika zostały dołączone schematy omawianych sprawozdań. 
Jednocześnie zostaje uchylony okólnik Nr. 15 z dnia 26.V.1945 r. doty
czący miesięcznych sprawozdań sytuacyjnych.

Stosunek urzędników do interesantów. Jednym z zasadniczych ele
mentów prawidłowego funkcjonowania władz i urzędów jest właściwy 
stosunek urzędników do interesantów. W dziedzinie tej można jednał 
^obserwować niedociągnięcia, wynikające z niezrozumienia przez urzęd
ników ich obowiązków służbowych i właściwej roli administracji. Usunię
cie tych niedociągnięć jest jednym z najpilniejszych zadań administracji 
Publicznej, urzeczywistniającej cele Państwa. Urzędnik winien rozumieć, 
iż zajmowanie z pożytkiem różnych posterunków służby publicznej za
oczne jest nie tylko od znajomości prawa materialnego i formalnego 
ule i od racjonalnego nastawienia do potrzeb obywatela.

W celu unormowania tegc zagadnienia Minister Administracji Pu
blicznej okólnikiem Nr. 22 z dnia 12.HI.1547 r. zarządził, aby była zwró
cona przez podległe władze szczególniejsza uwaga na właściwe usto
sunkowanie się urzędników do obywateli, załatwiających swe sprawy 
w urzędach i nadawanie prośbom obywateli najbardziej odpowiedniego 
pod względem celowości kierunku, przy równoczesnym bezwarunkowym 
orzestrzeganiu przez urzędników obowiązku: a) zachowania w  stosun
kach urzędowych z Interesantami należytej powagi, b) wyeliminowania 
zainteresowania osobistego w  takim, a nie innym załatwianiu sprawy 
i c) uprzejmego traktowania interesantów i służenia mu w  granicach 
dopuszczalnych radą i pomocą.

Okólnik ten podkreśla przy tym konieczność bezwzględnego spra
wiedliwego i jednakowego traktowania wszystkich obywateli Rzeczy
pospolitej .
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Poza tym okólnik zaleca wprowadzenie najdalej idących ułatwień 
dla interesantów, przybywających do urzędów, zwłaszcza nie zamieszka
łych w siedzibie tych urzędów, oraz szerokie zastosowanie art. 15 ust. 1 
rozporządzenia z dnia 22.IIL1928 r. o postępowaniu administracyjnym, 
przewidującego możność zgłoszenia w urzędzie podań ustnie do proto
kółu,, zwłaszcza w stosunku do obywateli niepiśmiennych, względnie 
słabo piśmiennych.

W końcu okólnik podkreśla konieczność wyznaczania realnych ter
minów przyjęć oraz unikania’ wszelkiego niedbalstwa, lekceważenia 
i drobnych szykan w stosunku do interesantów.

W razie nieprzestrzegania wytycznych, wskazanych w tym okólni
ku będą wyciągane w stosunku do winnych konsekwencje służbowe.

Nakładanie grzywien doraźnymi nakazami karnymi przez organa 
ochrony kolei. Zarządzeniem z dnia 5.XI.1946 r. Minister Komunikacji 
na wniosek Ministra Administracji Publicznej uchylił tymczasową in
strukcję Ministerstwa Komunikacji z dnia 1.II.1946 r. Nr K  O. la) 
295'46 w sprawie nakładania grzywien za przekroczenie przepisów’ o po- 
Iządku na kolejach użytku publicznego. Jednocześnie przywrócono moc 
obowiązującą tymczasowej instrukcji Ministra Komunikacji z dnia 
13.IX .1935 r. L. P. 10/l229/7i'35 o nakładaniu grzywien doraźnymi naka
zami karnymi przeg) organa ochrony kolei (Dz. Urz. Ministerstwa Ko^ 
munikacji Nr. 35, poz. 184) Instrukcja ta została ogłoszona również ja
ko załącznik do okólnika Nr. 70 Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
z dnia 19. XI. 1935 r. Nr. .A. P. 106— 156 (Dz. Urz. Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych Nr. 36, poz>192)

Biorąc powyższe pod uwagę, Ministerstwo Administracji Publicznej 
pismem okólnym z dnia 20.11.47 r. Nr. IV. A. P. 214/47 prosiło Wojewo
dów o wydanie właściwych zarządzeń powiatowym władzom admini
stracji ogólnej oraz o sporządzenie we własnym zakresie działania dru
ków bioczkow doraźnych nakazów karnych i upoważnień do nakłada
nia kar w formń nakazów. —  O ile idzie o wysoKość kar, jakie mogą 
być wymierzane w trybie doraźnym, należy zwrócić uwagę na przepisy 
dekretu z dnia 16.XI.1945 r. (Dz. U. Pu P. Nr. 56, poz. 312)'w myśl któ
rych górna granica grzywien, nakładanych w drodze doraźnych nakazów 
została podwyższona dziesięciokrotnie

Jednocześnie' Ministerstwo Administracji ,Publicznej przesłało wo
jewodom odpisy powołanego już okólnika Nr. 70 Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych z 1935 r. i instrukcji Ministerstwa Komunikacji z dnia 
13.IX .1935 r. z prośbą o sporządzenie odpowiedniej ilości odbitek i ro
zesłanie do wiadomości i stosowania wszystkim starostom.

Uzgadniania projektów z władzami planowania przestrzennego 
i z władzami budowlanymi. Pismem okólnym z dnia 21.11.1947 r. 
L. dz. I — OOg,/|373/47 posłało Ministerstwo Administracji Publicznej 
wojewodom oraz prezydentom m. st. Warszawy i m. Łodzi do wiado



mości i przestrzegania okólnik Prezesa Rady Ministrów z dnia 11.1.1947 r. 
Nr. 2 w sprawie uzgadniania projektów z władzami planowania prze
strzennego oraz z władzami budowlanymi.

Wymienionj okólnik Prezesa Rady Ministrów stwierdza, że władze 
urzędy i instytucje państwowe, a zwłaszcza przedsiębiorstwa, odbudo
wują rozmaite obiekty i urządzenia, nie uzgadniając swych zamierzeń 
z właściwymi władzami planowania przestrzennego, wobec czego przy
pomina obowiązek uzgadniania z Głównym Urzędem, dyrekcjami re
gionalnymi i miejscowymi urzędami planowania przestrzennego wszel
kich zamierzeń w sprawach wchodzących w zakres planów zagospoda
rowania przestrzennego (art. 3, 4, 5, 43 dekretu z dnia 2.IV .1946 r.
0 planowym przestrzennym zagospodarowaniu kraju Dz. U. Nr. 16. 
poz. 109).

Okólnik Prezesa Rady Ministrów wskazuje również na obowiązek 
uzyskiwania przed przystąpieniem do odbudowy, zatwierdzenia projek
tu przez właściwą władzę budowlaną stosownie do przepisów rozporzą
dzenia Prezy denta Rzeczypospolitej dnia 16.11.1928 r.- o prawie budowla
nym i zabudowaniu osiedli (Dz. U Nr. 34, poz 216 z 1939 r.). Rozpa
trywanie wniosków o uruchomienie kredytów na wszelkie inwestycje 
będzie zależne od spełnienia przez zainteresowane władze urzędy in
stytucje i przedsiębiorstwa powyższych obowiązków.

Pozwolenia na bron palną. Ministerstwo Administracji Publicznej 
pismem okólnym z dnia 5.III 1947 r. L. dz IV  — A.P. —  1116/47 pcdaio 
do wiadomości wojewodom oraz prezydenturo m. st. Warszawy i m 
Łodzi odpis zarządzenia Mimdterstwa Bezpieczeństwa Publicznego 
z dnia 13.XII. 1946 r. Nr. RR 45''47 w spiawie pozwoleń na broń pal- 
óą. Powiatowe Urzędy Bezpieczr istwa Publicznego otrzymały od Mi
nisterstwa Bezpieczeństwa Publicznego odpowieanią ilość egzempiarzt 
tego zarządzenia do przekazania ich władzom powiatowym aaministra 
Lji ogólnej

Pismo okólne Ministerstwa Administracji Publicznej zarządza, bt 
władze powiatowe aaministracj, ogolnej otrzymane od władz bezpie
czeństwa publicznego egzemplarze zarządzenia podały do wiadomości 
publicznej przez wywieszenie ich w lokalach urzędowych.

Koszty ogłoszeń o zmianie imion i nazwisk. W związku z za
pytaniami niektórych Urzędów Wojewódzkich jak należy obecnie za- 
rachowywać sumy, wpłacane na koszty ogłoszeń o zmianie imion i na 
ztvisk, Ministersterstwo Administracji Publicznej pismem okólnym 
z dnia 11.III.1947 r. Nr. I.OB. 9701/46 wyjaśniło wojewodom, że zgodnie 
z ust 2 art. 9 dekretu z dnia 10.X I.1945 r. o zmianie i ustalaniu imior
1 nazwisk (Dz. U. R. P. Nr 56, poz. 310), władza orzekająca (art. 2) poda 
'.arządzoną zmianę nazwiska (imienia) do publicznej wiadomości na 
koszt osoby zainteresowanej w drodze ogłoszenia w poczytnym piśmie 
miejscowym.
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W związku z tym Ministerstwo Administracji Pub ocznej ustaliło, 
że osoba zainteresowana sama jest obowiązana uiścić koszty ogłoszenia 
w administracji czasopisma, wskazanego przez władzę orzekającą, 
a otrzymane pokwitowanie doręczyć tej władzy. W tym celu władza 
orzekająca wręczy stronie w zaklejonej kopercie pismo do wyżej wspom- 
pianej administracji o podanie do publicznej wiadomości zarządzonej 
zmiany nazwiska (imienia) według ustalonego przez władzę orzekającą 
tekstu i o pobranie należności za ogłoszenie.

Po otrzymaniu pokwitowania o uiszczeniu tej należności, władza w y
da stronie odnośne orzeczenie. —  Egzemplarz czasopisma, zawierający 
tekst ogłoszenia oraz pokwitowanie o uiszczeniu opłaty za me, należy 
przechowywać w  aktach sprawy.

W przypadku zastosowania przepisu ustępu 3 cytowanego art. 9
0 zaniechaniu ogłoszenia —  odnośna decyzja powinna być uwidoczniona 
w aktach sprawy.

Przy zastosowaniu powyższego trybu postępowania uniknie się po
trzeby tworzenia specjalnego funduszu na koszty ogłoszeń o zmianie
1 ustalaniu irruon i nazwisk

Z WOJEWÓDZTWA KIELECKIEGO 

Powstanie Ligi Lotniczej.
Dnia 22 kwietnia r.b odbyło się w Kielcach organizacyjne zebra

nie Ligi Lotniczej, w którym wzięli udział przedstawiciele władz pań
stwowych, wojska, duchowieństwa, organizacyj i instytucyj społecz
nych, partyj politycznych itp. Zebraniu przewodniczył Wicewojewoda, 
mgr M. Kowalczewski. W wyniku zebrania wybrany został zarząd 
w składzie: prezes Tymczasowego Zarządu Wojewódzkiej Ligi Lotni
czej —  Wujewoda Kielecki, mjr. Eugeniusz Wiślicz-Iw ańczyk, wice
prezesi: inż. Otmar Kwieciński oraz kurator Stefan Steczeń. Poza tym 
wybrano dziesięciu członków zarządu z pośród przedstawicieli organi
zacyj młodzieżowych i innych związków społecznych.

Poświęcenie sztandaru Zw. Uczestników Walki Zbrojnej o Niepodległość
w Częstochowie.
Dnia 27 kwietnia r.b. odbyło się w Częstochowie poświęcenie 

i wręczenie, ufundowanego przez społeczeństwo częstochowskie, sztan
daru Zarządowi Puwiatowemu Zw. Uczestników Walki Zorojnej o Nie
podległość Demokrację. W uroczystości wzięli m.in. udział Wojewoda 
Kielecki, mjr. Wiślicz-Iwańczyk oraz gen. Witold, Komendant Główny 
Milicji Obywatelskiej.
Akcja pomocy ofiarom powodzi

W myśl instrukcji Centralnego Komitetu Obywatelskiego pomocy 
ofiarom powodzi wszystkie Obywatelskie Komitety Daniny Narodowej 
przystąpiły do akcji pomocy ofiarom powodzi Akcja rozwija się pla
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nowo pod kierownictwem WojewódzKiej Rady Narodowej, za pośred
nictwem rad terenowych Gminne Rady Narodowe uchwaliły daninę 
na rzecz powodzian w postaci 5 kg' żyta od każdego ha ziemi.

Z WOJEWÓDZTWA RZESZOWSKIEGO 

Z działalności Związku Samopomocy Chłopskiej.

Związek Samopomocy Chłopskiej postanowił zorganizować na te
renie woj. rzeszowskiego, we własnym zakresie, spęa zwierząt rzeź
nych a zwłaszcza świń i utworzyć Spółdzielnię Okręgową zbytu zwie
rząt rzeźnych w czterech pow.: w Rzeszowie, Dębicy Jarosławit
i Krośnie.

Powodem tej decjTzji jes1 fakt, że po wsiach grasują całe gro
mady domokrążnych spekulantów, którzy wykupują od chłopów zwie
rzęta rzeźne po niskich cenach, a następnie sprzedają je w miastach 
z naamiernym zarobkiem, co powoduje straty dla wsi oraz drożyznę 
w miastach.

Z działalności Tow. Przyjaciół Żołnierza
Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza w Rzeszowie skupia w swych 

szeregach coraz liczniej miejscowe społeczeństwo. Ostatnio zorganizo
wano bibliotekę ctla chorych zomierzy, a z okazji Świąt Wielkanoc
nych przygotowano „Święcone1' dia wojska, obdarowując zołnierzj 
paczkami wartości 500 zł. Poza T. P. Ż. zorganizowało świetlicę dla pc 
borowych, zaopatrując ją w gazety, radio i gry towarzyskie.

Z działalności Społeczno-Obywatelskiej Ligi Kobiet w Rzeszowie.
Społeczno-Obywatelska Liga Kobiet w Rzeszowie ożywiła swą 

działalność charytatywną i społeczną. Członkinie tego Towarzystwa, 
w czasie poboru rocznika 1926 zorganizowały bufet, w którym zaopa
trywano poborowych w przekąski i napoje bezalkoholowe po mini
malnych cenach.

Akademickie Koło Ziemi Rzeszowskiej.
Z związku z tygodniem akademickim, Akademickie Koło Ziemi 

Rzeszowskiej zorganizowało szereg imprez dla zasilenia kasy Bratniej 
Pomocy studentów Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. Łącznie 
na cel stypendiów i jednorazowych zapomóg zebrano kwotę 89.892 zł.

Z WOJEWÓDZTW A ŚLĄSKO DĄBROWSKIEGO
Nadanie aktów własności.

Dnia 9 marca r.b. odbyło się we wszystkich powiatach Śląska 
Opolskiego uroczyste wręczenie pierwszych aktów nadania własności 
gospodarstw rolnych poniemieckich repatriantom, osadnikom i prze
siedleńcom. Najokazalej wypadła ta uroczystość w Opolu, w którei
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brał udział Wojewoda gen. ZawaazKi. Przez nadanie aktów własność: 
nowi właściciele gospodarstw rolnych związani zostali na zawsze z pra
starą ziemią pulską Śląska Opolskiego.

Z działalności P.C.K.
P.C.K. pracuje' nad wprowadzeniem w życie nowych programów 

swej współpracy z innymi instytucjami społecznymi, ideowo z nirr 
związanymi. Wyniki tej współpracy przyczyniają się do należyte; 
opieki nad tysiącami dzieci, pozostającymi pod opieką P.C.K. oraz nac 
rzeszami ubogich i chorych tutejszego województwa. Działalności; 
P C K .  interesują się żywo zagraniczne stowarzyszenia humanitarne, 
a ostatnio również angielski uczony, prof. Rose, w czasie swego po
bytu na terenie województwa śląsko-dąbrowskiego.

Z działalności R.T.P.D.

Robotnicze Towarzystwo Przyjaciół Dzieci czyni poważne wysiłki 
w kierunku otoczenia opieką dzieci pozbawionych rodziców. Towarzy
stwo to prowadzi kursy wychowawców przedszkola, lecznice oraz przy
gotowuje kolonie letnie dla opuszczonych dzieci.

Z działalności Społeczno-Obywatelskiej Ligi Kobiet.

Społeczno-Obywatelska Liga Kobiet zorganizowała dnia 8 marca 
b.r nap-terenie województwa śląsko-dąbrowskiego „Dzień Kobiet", 
z okazji międzynarodowego świata kobiet. Na program złożyły się 
nabożeństwa kościelne i akademie, w czasie' których odbyły się de
koracje matek wielodzietnych oraz zasłużonych działaczek ruchu ko
biecego odznaczeniami państwowymi.

Echo podpisania układu przyjaźni między Czechosłowacją a Polską.

Podpisanie układu przyjaźni i wzajemnej pomocy między Czecho
słowacją a Polską, przyjęło społeczeństwo śląskie z radością. W związ
ku z tym dnia 11 marca 1947 r. odbyła się na granicy poisko-czecho- 

^śłowackiej w Cieszynie wielka manifestacja ludności. Po obu stronach 
rzeki Olzy uformowały się pochody z przedstawicielami władz pol
skich i czeskich na czele, które przeszły ulicami polskiego i czeskiego 
Cieszyna. Społeczeństwo Śląska Cieszyńskiego uważa tę manifestację 
za symbol nowej ery we współżyciu obu bratnich narodów słowiań
skich.

Zjazd delegatów Zvt. Zaw. Pracowników Państwowych
W dniu 22— 23 marca r.b. odbył się drugi walny zjazd delegatów 

Zw. Zaw. Pracowników Państwowych okręgu Śląsko - Dąbrowskiego 
w Głuchołazach. Okręg liczy 7.000 członków. Zjazd wysunął postulaty 
pracowników państwowych o podwyższenie płac oraz o staDilizację 
warunków pracy przez uchwalenie nowej pragmatyki służbowej.
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Z działalności Tow. Przyjaźni Polsko - Radzieckiej.
W dniu 17 marca r.b. odbył się doroczny zjazd delegatów Tow. 

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej z terenu województwa śląsko-dąbrow
skiego. Na zjazd przybyło około trzystu delegatów z poszczególnych 
kół Towarzystwa. W zjeździe wzięli udział przedstawiciele w ładz z wo
jewodą gen. Zawadzkim na czele oraz przedstawiciele Armii Radziec
kiej i Wojska Polskiego. Towarzystwo liczy obecnie 103 kcla tereno
we z 56.452 członkami. W wielu zakładach pracy są koła zakładowe. 
Np. koło przy Hucie Pokój w Nowym Bytomiu obejmuje około 10.000 
członków, przy Dąbrowskim Zjednoczeniu Przemysłu Węglowego zaś 
istnieje 12 kół zakładowych z 27 tys członków.

Towarzystwo rozwija na terenie województwa żywą działalność 
oświatową i propagandową, której celem jest umożliwienie społeczeń
stwu ;,olskiemu bliższego poznania życia i zdobyczy narodów Związki 
Radzieckiego. Poza tym odbyły się w wielu miejscowościach uroczy
stości z okazji 29-lecia Armii Radzieckiej. Przy tej okazji delegacie 
udawary się do szpitala Armii Radzieckiej, wręczając chorym żołnie 
rzorn radzieckim upominki.
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„G0SP0DAHKA PLANOWA" -  o m a m ia  p o d s ta m o m e  z a g a d n ie n ia  go sp o d a rk i

p la n o m e j  i p o l i t y k i  g o s p o d a r c z e j .

„GOSPODARKA PLANOWA" o ś m ie t la  m sz e lk ie  p r z e ja m y  ż yc ia  g o s p o d a r
cz e g o .

„GOSPODAkKA PLANOWA" — o m a m ia  a k tu a ln e  zag a d n ie n ia  g o sp od a rs tm a  ■
p o l s k i e g o  i śm ia to m eg o .

„GOSPODARKA PLANOWA" -  a n a l i z u je  p r o b l e m y  z m ią z a n e  z  m e t o d o l o g i ą
i t e c h n ik ą  p lanom an ia .

„GOSPODARKA PLANOWA" — p rzed s tam ia  p r o b l e m y  s p o r zą d z e n ia  i m yko -
n y m an ia  p tanóm  g o s p o d a r c z y c h

„GOSPODAKKA PLANOWA" o m a m ia  za g a d n ie n ia  m szy s tk ich  se k to róm
g o s p o d a r c z y c h :  p u b l i c z n e g o ,  s p ó łd z i e l c z e g o  
i p r y m a tn e g o .

Ą DRE S R E D A K C J I ;  W a r s z a m a ,  ul. L m o m s k a  5 teł.  8-65-45.

A D R F S  A D M I N I S T R A C J I ;  W a r s z a m a  ul. 1. D a s z y ń s k ie g o  18,
te l. 8 59-66, k o n to  P. K . O. 1 - 4831

E g z e m p l a r z e  o k a z o w e  n a  ż g d a n i e
D o  G O S P O D A R K I  P L A N O W E J  “  są z a ł ą c z o n e  n a s t ę p u ją c e  d o d a tk i ’
„ P r z e g l ą d  B tb l io g ra i .c zn y  C za so p ism  G o s p o d a r c z y c h “  — m ie s i ę c z n ik  „ T a b l i c e
S ta tys tyczn e  Insty tu tu  G o s p o d a rs tm a  N a r o d o m e g o "  — m ie s i ę c z n ik  „ B iu l e t y n
Insty tu tu  G os p od a rs tm a  N a r o d o m e g o "  — ku iarta ln ik  i in n e  p r a c e  Insty tu tu  

G o s p o d a rs tm a  N a r o d o m e g o .





G A Z E T A  
ADMINISTRACJI

M I E S I Ę C Z N I K
P O Ś W I Ę C O N Y

PRAWU PUBLICZNEMU 
ORAZ ZAGADNIE

NIOM  ADM INI
STRACJI PU

BLICZNEJ

Nr. 5A  194 7
N U M E R  S P E C J A L N Y  PO ŚW IĘCO NY 

O M Ó W I E N I U  D Z IAŁA LN O ŚC I M INI

STERSTW A ADM INISTRACJI PUBLICZNEJ 

W  LA TA C H  1944 -  1946

WARSZAWA 

W Y D A W N I C T W O  
MINISTERSTWA ADMINISTRACJI PUBLICZNEJ



W A R U N K I O G Ł A S Z A N IA  PR A C  W  „G A ZE C IE  A D M IN IS TR A C J I"

1. Redakcja przyjm uje wyłącznie prace pisane na maszynie, na 
jednej stronie arkusza, z odstępem między wierszami i z mar
ginesem

2. Redakcja zastrzega sobie prawo przeprowadzania znran 
w  układzie, skrótów i zmian stylistycznych w  nadesłanych 
pracach.

3. Artykuły drukowane w  „Gazecie Adm inistracji" są wyrazem 
osoDistych poglądów autorów.

4. W ydrukowane prace oraz wszelkie materiały i notatki są ho
norowane-

5. Autorzy mogą otrzymać na specjalne zamówienie odbitki 
swych prac za opłatą kosztów ich wykonania.

6. Redakcja przyjm uje do druku jeoym e prace poprzednio ni
gdzie nie drukowane.

7. Redakcja rękopisów nie zwraca.

8. Prace do druku (w  2 egzemplarzach) należy nadsyłać pod 
adresem Redakcji „G azety Adm inistracji" Warszawa, ul. Ra
kowiecka 4 (M inisterstwo Adm inistracji Publicznej) pokój 
N r 127.



Nr 5 A ROK x x ir

GAZETA 
ADMINISTRACJI

M I E S I Ę C Z N I E

KW\7ajCONX PRAWU PUBLICZNEMU ORAZ ZAGADNIENIOM 

ADMINISTRACJI PUBLICZNEJ

Siarościak, Dr T eod or Swinarski.

KO M ITET REDAKCYJNY: Dr Benedykt B ogom ilsk l, W ładys ław  Czapiński, Jarosław  Demiańczuk, D r Aleksander 

D u b ic isk l, D r Emanuel Iserzon, Kazim ierz Janczewski, M ieczysław  OczkowsM , Marian 

Rubiński. Leopo ld  Slerlzlńnki, Z yg fryd  Sznek, Slefan Szudziński. Henryk Urbanowicz, M ichał 

W aśkow ski, Anton i Za łęsk i.
SEKRETARZ REDAKCJI: M ieczysław  Booss.

T  R E S C :
S t r .

® d  R e d a k c j i  . . ........... ........................................ . . .  . . . .  1

z a r y s  r o z w o j u  o r g a n i z a c y j n e g o  i  d z i a ł a l n o ś c i  m i n i s t e r 

s t w a  A D M I N I S T R A C J I  P U B L IC Z N E J  w  o k re s i e  o d  21/7 1944 d o  5/2 1947 r.

Część pierwsza: Rozw ój organizacyjny.
R o z d z i a ł  I: O k r e s  P o l s k i e g o  K o m i t e tu  W y z w o ' e n i a  N a r o 

d o w e g o  ....................... . . .    ~

R o z d z i a ł  II :  O k r e s  R z ą d u  T y m c z a s o w e g o  R. P. . . . £

R o z d z i a ł  I I I :  O k r e s  T y m c z a s o w e g o  R zą d u  J ed n o ś c i  N a r o d o w e j  9

Częś£ druga Działalność.
R o z d z i a ł  I: D e p a r t a m e n t  1 O rg a n iz a c y jn y  . . .  . . .  1*

R o z d z i a ł  II: D e p a r ta m e n t  I I  P o l i t y c z n y  . . . .  32

R o z d z i a ł  I I I :  D e p a r ta m e n t  I I I  S a m orzą du  , . . . . .  37

R o z d z i a ł  IV :  D e p a r ta m e n t  I V  A d m in is t ra c y jn y  . . . . 4 9

R o z d z i a ł  N: D e p a r ta m e n t  V  W y z n a n i o w y  . . .  . 61

R o z d z i a ł  V I :  B iu ro  In s p e k c j i  .........................................  £>4

R o z d z i a ł  V I I :  B iu ro  P e r s o n a ln e  . . .  ■ . 67

R o z d z i a ł  V I I I :  B iu ro  W o j s k o w e  . . . .    71

R ' o z d z i a ł  IX :  W y d a w n i c t w a  . .   75

R o z d z i a ł  X :  O r g a n i z a c j e  P r a c o w n ik ó w  . . . 76

D o d a t e k  . . .  . .  - . .  83



OD R E A K C J I

N u m er niniejszy' jest numerem, specjalnym , pośw ięconym , 
om ów ien iu  rozw oju  'o rg cn i do0.yjnego i  p rd c  M in isterstw a A dm in i
s trac ji Pub liczrie j w  czasie od 21. V II. ly44 r. do 5. II. 1947 r., 
tj. w  okresie działalności Po lsk iego K om ite tu  W y z w olenia N a ro 
dow ego, Rządu 1'ymczaslowego R. P. i Tym czasow ego Rządu Jed
ności 'Narodow ej.

Okres ten uległ już  zamknięciu. Po  przeprow adzeniu bow iem  
w yborów  do Sejm u Ustawodawczego i obraniu prz\ez Sejm  P re 
zydenta R zeczypospolite j Tym czasow y Rząd Jedności N arodow ej 
ustąpił w dum 5 lu tego 1947 r., a w m iejsce jeg o  pow ołany został 
prz&z now oobranego Prezydenta now y Rząd. Tym  samym zakoń- 
azany Został 'pkres Rządów  |a charakterze tymczasowym.

Póra  w ięd na zebranie i podsum ow anie osiągnięć M inisterstw a  
A dm in is tracji Publicznej w tym okresie pierwszych prac nad od 
budową organ izacji władz adm inistracji ogó ln e j orajz organów  
ŚumorZądu teńytópialneyo, zlikw idow ariych w czasie okupacji 
hitlerow skie j. Prace te dokonywane były  w  najtrudniejszych wa
runkach., początkow o juk najskrom niejszym i siłami, je ż e 'i zaś 
zachodzące trudności zostały z.walpzone, tak że w Siosunkowo 
kró tk im  czasie zdołano odbudować i u ruchom ić aparat organiza
cy jn y  M inisterstw a o ia z władz adm in istracji ogó ln e j i samorządu 
tery toria lnego, to zasluqa w tvm  przede wszystnim  te j garstki 
pracow ników , k tó r 'z ], mierząc, siły 'na zamiany tnie ła jąc s ie  od
straszyć trudnościom , akcję odbudowy rozpoczę li i  konsekw entnie  
ją protwa\dzili. ich  flo iofiarnej ppacy i vS(pp|Jecizln|8mu pjaitdwi.einiu 
zav.rdziędza ona swe powodzenie.

,,Gazeta A d m in is tra c ji", k tó re j zadawem jest odzw iercied lanie  
życia  i os iągn ięć aaniiiriistracji pub liczne j, pośw iecą pow yższej akcji 
odbudow y tego życia  na odcinku M inisterstw a A dm in is tracji Pu
b licznej n in ie jjzy  num er specjam y.

Warszawa (w  maiicu 1947
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ZAR YS  RO ZW O JU  O R G A N IZA C YJN E G O  i D Z IA ŁA LN O Ś C I 
M IN IS TE R S T W A  A D M IN IS TR A C J I PUBLICZNEJ 

w  okresie od 21. V II. 1944 r. do 5. II. 1947 r.

C Z Ę St PIERW SZA  
Zarys rozwoju organizacyjnego

Rozdział I.

O k r e s  P o l s k i e g o  K o m i t e t u  W y z w o l e n i a  
N a r o d o w e g o  

(21. V II. 44 r. —  1. I. 45 r.)

I Ustawa z dma 21 lipca 1944 r. o utworzeniu Polsk iego K om i
tetu W yzw o len ia  N arodow ego  (Dz. U. R. P. N r  1, poz. 1) powołała 
do życ ia  13 resortów, a wśród nich resort Adm in istracji Publicznej, 
którego K ierow n ikiem  został Stanisław Kotek-A groszew sk i

Resort ten przejął zasadniczo zakres działania daw nego M in i
sterstwa Spraw W ew nętrznych  z ograniczeniam i w yw ołanym i 
przejściem  części kom petencji tego M in isterstwa do now ou tw orzo
nych resoitów , jak resortu Bezpieczeństwa Publicznego oraz In
form acji i Propagandy. Natom iast .zafcres działania .resortu A dm i
nistracji publicznej pow iększy ł się o sprawy w yznan iow e, prze
jęte przez ten resort po przedwojennym  M in isterstw ie W yznań  
Relig ijnych  i O św iecenia Publicznego.

Z b iegiem  czasu nastąpiły dalsze Zmiany, z których na jw aż
n iejszym i są: przejście do M inisterstwa Odbudow y spraw budo
w lanych, zarządu gmachami i placami państw ow ym i oraz admini
stracji m iernictwa i Domiarów kraju (G towny Urząd Pom iarów  
Kraju), do Prezydium Rady M in istrów  spraw statystyki państwowej 
(G łów ny Urząd Statystyczny) i kontroli prasy (G łów ny Urząd 
Prasy, Publikacji i W idow isk ).

Zasięg terytoria lny resortu Adm inistracji Publicznej w  ok ies ie  
lubelskim rozciągał się ty lk o  na część terytorium  Polski, m iano
w ic ie  na terytorium  w yzw o lon e  iuż w ówczas snod okupacji n ie
m ieckiej, a to na całe w o jew ództw o  lubelskie i części w o jew ództw :
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białostockiego, warszawskiego, k ie leck iego, oraz na pow iaty  baw. 
nego w ojew ództw a lw ow skiego, z którego utworzono w o jew ódz
two rzeszowskie.

II. P ierw szy Kierowmik resortu Adm inistracji Publicznej Sta
nisław Kotek-Agroszew ski pełn ił tunkcje K ierownika resortu od 
chw ili pow ołan ia  Polsk iego Komitetu W yzw o len ia  N arodow ego  
do dnia ustąpienia w  grudniu tegoż roku. Zastępcami jego  byli: 
ppłk. Edward Ochab od 21 lip  ca 1944 r. i Adam  Ostrowski oid 23 
września 1944 r.

III. Resort Adm inistracji Publicznej zaczęto organizować bez
pośrednio po w ejściu  w  życ ie  w ym ien ionej w yże j ustawy. Po
czątkowo personel je g o  skradał s ię  z kilku osób.

Prócz zgłaszających się dawnych pracowników, angażowano 
także siły u iacow n icze nowe, referendarskie i Kancelaryjne

Z końcem  1944 r. b y ły  już zorgan izow ane i pod ję ły  normalną 
pracę w szystk ie organ izacyjne jednostki resortu a w ięc:

Departamenl I [O rgan izacyjny), Departament II (Po lityczny), 
Departament III (Samorządu), Departament IV  (Adm in istracyjny) 
Departament V  (W yznan iow y), Departament V I (Ewidencji i Kon
troli Ruchu Ludności), Departament V II  techniczno-buoowlany, 
Inspektorat G łówny, Biuro W iojskowe, oraz Biuro Personalna.

Sekretariat K ierow n ika resortu i Kancelaria Główna weszły 
organ izacyjn ie w skład Departamentu I.

Praca nad zorganizow aniem  resortu odbywała się w  szcze
góln ie trudnych warunkach. D otk liw ie  dawał się odczuwać 
brak potrzebnej ilości w ykw a lifikow anych  pracow n ików  oraz 
brak odpow iednich pom ieszczeń. W  jednym  gmachu przy 
u licy  Sookojnej w  Lublinie, (dawnej lubelskiej Izb y  Skar
bow ej) m ieściła s ię  zarówno K ra jow a  Rada N arodow a ze 
sw oim  Prezydium  i Biurem Kontro li jak  i w szystk ie resorty  
Polsk iego Kom itetu W yzw o len ia  N arodow ego (z  w yją tk iem  
O brony N arodow ej), a nadto i, Urząd W o jew ód zk i lubelski. 
W  .gmachu tym dla resortu ,Ad;ministiacji Publicznej przypadło 
ty lko  d'zie:sięć pokoi. Dość pow iedzieć, że w  jednym  z  nich, 
oo ora wda najobszerniejszym , m ieściły  się .razem  Insoektorat 
Główlny, Kancelaria  resortu z Biurem Podawczym , oddziałem  
maszyn i ekspedycją, Biuro W o jskow e i Intendentura. W  pokoju 
tym  pracowało łącznie 16 osob.

Dalszym brakiem, niezm iernie utrudniającym pracę, Dył niemal 
zupełny brak zb iorów  obow iązu jących przep isów  prawnych, jak 
Dziennik Ustaw, M anitor Polski, Dziennik Urzędoww M inisterstwa 
Spraw W ew nętrznych  i t. p. Przy  załatwianiu w ięc spraw b ieżą
cych, gdy zachodziła potrzeba wyszukania jakiegoś przepisu, 
trzeba było nieraz odbywać prawdziw ą p ielgrzym kę po cahun m a 
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chu, aby w reszcie w  którymś z biur znaleźć potrzebny tom Dzien
nika Ustaw, czy inne w ydaw nictw o. W kró tce udało się w yp oży 
czyć  jeden komplet Dziennika Ustaw i n iepełny zbiór Dziennika 
U rzędow ego M inisterstwa Spraw W ew nętrzych , a w  kilka tygodni 
potem  nabyto drugi komiblet Dziennika Ustaw  i w ydaw n ictw o 
M inisterstwa Spraw iedliwości „U staw odaw stw o Polskie 19i8 —  
1934 ir.“ . To b y ły  zaczątki B ib lio iek i M in isterstw a Adm inistracji 
Publicznej, liczącej obecn ie już ponad 10.000 tomów.

IV . W  tych trudnych warunkach w ydaw ano pierw sze instrukcje 
dla w ładz i urzędów podległych resortow i, ustalano zasaay 
w ew nętrznego urzędowania i załatwiano spraw y w ym agające 
'decyzji centrali resortu. Ogółem  w ydano w  tym  okresie dw a
dzieścia kilka pism okólnych o charakterze instrukcyjnmn, jak 
np. o przestrzeganiu przez w ładze administracji ogolnej w łaści
wości rzeczow ej i terytoria lnej, o pokrywaniu  kosztów  utrzymania 
M ilic ji O byw atelsk iej, o po lityce  personalnej, o finansach zw iązków  
samorządowych, c dotacjach z funduszów państwowych dla zw iąz
ków  samorządowych, o układaniu budżetów oraz szeregu zarzą
dzeń z dziedziny biurowości.

W  om awianym  okresie ogólna liczba pracow ników  resortu 
Adnrm strac ji Publicznej stale wzrastała —  w  listopadzie w ynosiła  
juz 62 osoby, w  grudniu zaś 88 osób

W  drugiej po łow ie grudnia 1944 r. K ierow n ik  resortu Adm ini
stracji Publicznej Stanisław Kotek-Agraszew ski w obec dłuższej 
choroby ustąpił z zajm owanego stanowiska, a k ierow n ictw o re
sortu sprawowali w ym ien ien i już w yże j jego  zastępcy.

Rozdział ii.

O k r e s  R z ą d u  T y m c z a s o w e g o  R. P.
(1. I. 1945 r. —  28. V I. 1.945 r.)

I. Ustawą z dnia 31 grudnia 1944 ,r. ,w  .m iejsce Polsk iego K om i
tetu W yzw o len ia  N arodow ego pow ołany został przez K rajow ą 
Radę N arodow ą Rząd Tym czasow y R zeczypospolite j Polskiej, przy 
czym  na stanowisko M inistra Adm inistracji Publicznej pow ołany 
został płk. Józef Maślanka. Funkcje zastępców pełn ili nadal ppłk. 
E. Ochab, i A . Ostrowski.

II W  dniu 12 stycznia 1945 r. rozpoczęła się ofensywa w ojsk  
Arm ii C zerw onej i W o jsk  Polskich, która przyniosła w yzw o len ie  
K ielc, Krakowa, W arszaw y, i innych terenów  na zachód od 
W is ły . Z M in isterstwa Adm inistracji Publicznej zostali wówczas 
delegow ani w  charakterze pełnom ocników  Rządu celen .objęcia
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w ładzy  na w yzw o lon ych  obszaracn ppłk E. Ochaib do K ielc 
i A . Ostrowski do Krakowa.

Przez pew ien  czas do powrotu ppłk. Ochaba zastępował n ie
obecnego wówczas M inistra Maślankę p. o. dyrektor Departamentu 
II Z yg fryd  Sznek Po pow rocie M inistra Maślanki przyby ł z W ar
szawy inż. Stanisław Tołw iński, pow ołany na stanowisko pod
sekretarza stanu w  m iejsce Adam a Ostrowskiego.

III. Od chw ili podjęcia o fensyw y i w  miarę stopniow ego w y 
zwalania kraju stawało s ię  aktualnym zagadnienie przen iesien ia 
siedziby Rządu Tym czasow ego z Lublina. N a jp ierw  wysuwano 
Łódź jako tym czasową stolicę, później zapadło postanowienie 
Rządu o przeniesienia jego  siedziby do W arszaw y, pomimo je j 
straszliwego zniszczenia.

W e  wszystkich resortach a także w M in isterstw ie Adm in i
stracji Publicznej rozpoczęto przygotow ania do przeprowadzki. 
W ydano potrzebne zarządzenia, rozsyłane —  w dbrc n ieregularnej 
jeszcze komunikacji k o le jow e j, n ocziow e j i telegraficznej, —  prze
ważnie za pomocą kurierów.

W reszc ie w ieczorem  dnia 21 lutego w yruszył z Lublina olbrzym i 
pociąg, w którym  pomieściło się całe M in isterstwo Adm inistracji 
Publicznej i części innych resortów. Podróż z Lublina do W a r 
szawy p rzy  ów czesnych  warunkach ja zd y  i p izec iążen iu  szlaków  
ko le jow ych  pociągam i w ojskowym i, trwała do południa driia 23 
lutego, po czyrn zaczęło się przew ożen ie samocnodami akt, ume
blowania b iurow ego i urzędników  na Pragę, do gmachu przy  
zbiegu ulic Targow ej i W ileńsk iej, stanow iącego przed w ojną 
siedzibę O kręgow ej DyreKcji P. K. P. V/ gmachu tym znalazły 
pom ieszczenia niemal wszystkie ministerstwa i Prezydium  Rady 
M inistrów. Gmach nie był jeszcze w  całości odnow ;ony, nie dzia
łało też jeszcze centralne ogrzewanie. Przez parę tygodni praco
wano w  zimnie, —  w  niektórych pokojach nawet przy nieoszklo- 
nych oknach.

W  gmachu tym M inisterstwo Adm inistracji Publicznej o trzy 
mało 23 pokoje, co w  porównaniu z dziesięcioma, którym i rozporzą 
dzano w  Lublinie, by ło  już w ielk im  postępem i pozw oliło  na jakie 
takie rozm ieszczenie poszczególnych biur.

IV . W  warunkach zatem o w ie le  lepszych toczyła się dalsza 
praca nad organizacją M in isters+wa oraz podległych rpu w ładz 
i urzędów. Zaraz po urządzeniu się w  nowym  lokalu przystąpiono 
z polecen ia podsekretarza stanu ppłk. E. Ochaba do opiacow ania 
projektu statutu, organ izacy jnego M in isterstwa nad którym  roz
poczęto prace jeszcze w  Lublinie.

W edłu g opracowanego projektu  M in isterstwo Adm  nistracji 
Publicznej składać się miało z 7 Departamentów i 3 Biur, do liczby
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których zabczono rów nież Inspektorat G łów ny przem ianow any 
na Biuro Inspekcji. Projekt ten utrzym yw ał zasadniczo stan w y 
tw orzony  faktyczn ie jeszcze w  Lublinie.

Jakkolw iek projekt pow yższy  (następnie k ilkak iotm e przera
biany) nie został dotąd zatw ierdzony przez Radę M in istrów , p rze
cież ustalony w  nim podział M inisterstwa Adm inistracji na de
partamenty, biura i w ydzia ły , utrzymał się dotychczas ze zmiana
mi, w yw ołanym i m iędzy innymi przejściem  Departamentu V II 
Techniczno-Budow lanego do u tw orzonego dekretem z dnia 24. 
maja- 1945 r. M in isterstwa Odbudowy, cio którego zakresu dzia
łania w eszły sprawy budowlane, —  oraz zlikwidowaniem, (w  lipcu. 
1945 r.) Departamentu V I  Ew idencji i Kontroli Ruchu Ludności.

N ieza leżn ie  od prac nad statutem organ izacyjnym  M in ister
stwa podjęto w  tym  okresie w Departamencie I rów nież prace nad 
w zorow ych  statutem dla urzędów  w ojew ódzkicn  i nad przep i
sami normującym i organ izację starostw.

V. M inisterstwo Adm inistracji Publicznej działalnością swoją 
obejm ow ało w  om awianym  okresie ca ły obszar Państwa wraz 
z p ize ję tym i do tego czasu od A rm ii C zerw onej obszarami Ziem  
Odzyskanych. Obszar ziem  dawnych obejm ow ał 11 w o jew ództw  
a to: w arszawskie, białostockie, lubelskie, krakowskie, k ieleckie, 
łódzkie, śląskie, poznańskie, pom orskie i now ou tw orzone rzeszow 
skie ponadto zaś w o jew ództw o  gdańskie. Z iem ie Odzyskane, zgodnie 
z uchwałą Rady M in istrów  z dnia 14 marca 1945 r. podzielono na 
4 okręgi administracyjne: Śląsk Opolski, Śląsk Dolny, Pomorze 
Zachodnie i Prusy W schodnie (M azury), rządzone p izez  Pełno
m ocn ików  O kręgow ych  (W o jew od ów ) i O bw odow ych  (starostów).

V I. W  związku z uchwałą Rady M in istrów  z dnia 12 marca 
1945 r. powołu jąca specjalną kom isję do opracowania zasad zorga- 
n iżowam a administracji Ziem  Odzyskanych, rozpoczęto także od
pow iednie prace w  M in isterstw ie Adm inistracji Publicznej i w zięto  
udział w  Kom isji, składającej s ię  ź przedstaw icieli Biura Ziem  
Zachodnich przy Prezydium  Rady M in istrów  oraz delegatów  n ie
których ministerstw. Zadaniem tej Kom isji było  opracowanie tez 
dotyczących  adm inistracji Ziem  Odzyskanych. Na posiedzen ii 
tej Kom isji uchwalono tezy, że:

1) — administracja ta ma być jak najrych lej i ca łkow icie ze- 
spolona z administracją w ew nątrz kraju, oraz, że,

2) —  we władzach administracji ogólnej I i II  instancji na te
renach odzyskanych ma być przeprow adzone najdalej idące zespo
len ie władz, nie w yłącza jąc organów  I i II  instancji M inisterstwa 
Beznieczeństwa Publicznego, dla którego przedstaw icieli prono- 
nowano w  w ym ien ionych władzach stanowiska I zastępców k ie
row n ików  tych władz.
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T rz y  te były następnie w  toku odnośnych prac organ izacyjnych 
przedmiotem rozważań Biura Ziem  Zachodnich i innych czynników, 
jakko lw iek  nie zostały zastosowane w  całości przy  organizowaniu 
w ładz na Ziem iach Odzyskanych.

Uchwałą Rady M in istrów  z dnia 11 kw ietn ia 1945 r. w yznaczony 
został M inister Adm inistracji Publicznej na Generalnego Pemo- 
mucnika Rządu dla Ziem  Odzyskanych.

V II. Na posiedzeniu Rady M inistrów, odbytym  w  dniu 11 
kw ietn ia 1945 r., uchwalono p rzy jęc ie  rezygnacji chorego od 
dłuższego czasu M inistra Adm inistracji Publicznej płk. Józefa M a 
ślanki. N a  opróżnione po nim stanowisko pow ołan y został tą samą 
uchwałą podsekretarz stanu ppłk. Edward Ochab. W  zw iązku z ta 
zmianą na opróżnione stanowisko podsekretarza stanu m ianowany 
został Aleksander Kaczocha-Józewski.

Jedną z dalszych uchwał, pow ziętą  na tym samym posiedzeniu 
Rady M inistrów, postanowiono w łączenie, istn iejącego dotychczas 
przy Prezydium Rady M in istrów  Biura Ziem  Zachodnich do M in i
sterstwa Adm inistracji Publicznej w związku z wyznaczeniem  
Ministra Adm inistracji Publicznej na Generalnego Pełnomocnika 
Rządu dla Ziem  Odzyskanycn. Na następnym zaś dwudniowym  
posiedzeniu Rady M in istrów  (12 i 13 kw ietn ia ) uchwalono pod
porządkowanie temu M inisterstwu także Państwowego Urzędu 
Repatriacyjnego, k tórego dyrektor, W ładys ław  W oisk i, pow ołany 
został rów nocześnie na stanow isko podsekretarza stanu w  M in i
sterstw ie Adm inistracji Puolicznej z zachowaniem  dotychczaso
wych funkcji Generalnego Pełnomocnika Rządu dla spraw repa
triacji. W  tym ostatnim charakterze pod lega ły  podsekretarzow i 
stanu W olsk iem u  urząd do spraw repatriacji ludności polskiej 
z Z S. R. R. i urząd do .s'praw repatriacji obyw ate li polskich z Za
chodu z siedzibam i w  W arszaw ie w  lokalu  M in isterstwa A dm in i
stracji Publicznej.

N a  posiedzeniu Rady M in istrów  w dmu 16 maja 1945 r. p rzy 
ję to  rezygnację podsekretarza stanu inż. To łw ińsk iego w  związku 
z  objęciem  przez m ego stanowiska Prezydenta m. st. W arszaw y 
i jednocześn ie pow ołano w  je g o  m iejsce dr. A leksandra Zaruka- 
M ichalskiego.

W  okresie tym  zgłosił s ię  do .służby szereg daw nych  urzęd
niku w  b. M in isterstwa Spraw W ewnętrznych, co wDłyneło na 
usprawnienie i w ydajność pracy M inisterstwa.
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Rozazial III

O k r e s  T y m c z a s o w e g o  R z ą d u  J e d n o ś c i  

N a r o d o w e j

(28. VI. 1945 j .  —  5. II. 1947)

I Rząd Tym czasow y Rzeczypospolite j Polsk iej w  dniu 28 czerwca 
1P45 r. na posiedzeniu Rady M in istrów  podał się do dym isji — 
a w  m iejsce jego  u tw orzony został Tym czasow y Rzad Jedności 
Naroduwej, k tóry w  tym że dniu odbył swe pierw sze posiedzenie. 
W  Rządzie tym  resort M in isterstwa Adm inistracji Publicznej objął 
Dr. W ładysław  K iern ik

W  chwili ob jęcia stanowiska M in istra przez D-ra K iernika 
podsekretarzami stanu w  M in isterstw ie Aom inistracji Publicznej1 
by li w ym ien ien i już w yże j: W ład ys ław  W olsk i, Dr A leksander 
Żaiuk-M ichalski i A leksander Kaczocha-Józewski Ten  ostatni na 
skutek zgłoszonej rezygnacji w krótce przestał pełn ić sw e czyn 
ności w M in isterstw ie a rezygnacje jego  została przy jęta  przeź 
Radę M in istrów  w diu 25 października i 945 r.

W  lec ie  1945 r. podsekretarz stanu W ładysław  W olsk i miano 
w an y  został rów nież G eneia lnym  Kom isarzem  dla spraw akcji 
przesiedleńczej i osiedleńczej,

W  struktuize organ izacy jne j M in isterstwa zaszły w  1945 r 
zm iany o tyle, że na podstaw ie w yn ik ów  lustracji Departamentu 
V I  zarządzonej w  maju 1945 r. p rzez M in istra ppłk. Ochaba, 
M inister Dr K iern ik  decyzją  z dnia 31 lipca 1945 r. zarządził 
likw idac ję  Departamentu V I i w łączen ie jego  agend dc Departa
mentu IV  (Adm in istracyjnego), dla których w  tym  departam encie 
utworzono odpow iedni wydział. Dało ,to znaczne oszczędności 
w  budżecie M inisterstwa.

L ikw idacji u legł następn.e także. G łó w ry  Inspektoiat Pożar
nictwa, u tworzony w  Lublinie w  listopadzie 1944 r. i pod lega jący 
bezpośrednio k ierow n ikow i resortu. Inspektorat ten w  marcu 
1946 r. w łączono rów nież do Departamentu IV  jako „W y d z  ał 
ochrony przed pożarami i innym: kieskam i".

U W zrost gospodarczych agend M .nisterstwa w ym agał rów nież 
reorganizacji Intendentury. U legła ona przekształceniu w  W y 
dział gospodarczy w ramach Departamentu I (O rganizacyjnego).

W  maju tego roku M inisterstwu Adm inistraci' Publicznej p rzy 
dzielono gmach na M oko tow ie  p rzy  ul. Rakow ieck ie j 4, k tó ry  u legł 
w czasie po'wstania 1944 r. n iew ielkiem u stosunkowo zniszczeniu.
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W  rekordow ym  czasie sześciu tygodni gmacn ten odrestaurowano 
i już 20 lipca 1945 r. przeniesiono tu biura M inisterstwa z Prag*.

W  czasie tym  w iększość pracow n ików  M in isterstwa mieszkała 
na Pradze, co w obec braku jeszcze w ów czas komunikacji tram
w ajow ej, było  bardzo uciążliwe, jakko lw iek  od chw ili przeniesie
nia biur M inisterstwa z Pragi uruchomiono własna komunikację 
samochodami ciężarow ym i. A b y  te uciążliwości złagodzić, przepro
wadzono też odrem ontowanie szeregu budynków na m ieszkania 
dla pracow ników  w  pobliżu gmachu Ministerstwa.

Ponadto w  1945 r. w ydzierżaw iono i odrem ontowano w  ̂ 'widrzt- 
Zdroju domy w ypoczynkow e dla pracow ników  M inisterstwa, zaś 
w  1946 r. dcm w ypoczynkow y w  Sopocie.

III W  jesieni 1945 r. zostało rozw iązane zagadnienie admini
stracji Z iem  Odzyskanych. M ianow icie dekretem z dnia 13 listo
pada 1945 r. o zarządzie Ziem  Odzyskanych (Dz, U. R. P. N r  51, 
poz 295) utworzone zostało „na okres przejściow y, dopóki tego 
w ym agać będą potrzeby nadzw yczajne" M in isterstwo Ziem  O d
zyskanych, do którego zakresu działania weszła m. m. admini
stracja tych ziem w tym  sensie, że do w łaściw ości M inistra Ziem 
Odzyskanych należą w szystk ie sprawy, które poza tym  obszarem 
należą do w łaściw ości M inistra Adm inistracji Publicznej

Zarazem  do M inisterstwa Ziem  Odzyskanych w łączony został 
Państw ow y Urząd Repatriacyjny, który, jak już w yże j wspom 
niano, podporządkowany był M in istrow i Adm inistracji Publicznej.

IV  Działalność i osiągnięcia M in isterstwa Aom m istracji Pu
blicznej w  całym  tym  okresie oraz prace poszczególnych Depar
tamentów i Biur przedstaw ione są w  części drugiej.

V I. W  następstwie przeprowadzonych w  dniu 19 stycznia 
1947 r. w yb o rów  do Sejmu U staw odaw czego i wybrania przez Sejm 
w dniu 5 lutego 1947 r. Prezydenta Rzeczypospolitej, Tym czasow y 
Rząd Jedności N arodow ej w  dniu tym  ustąpił, a w  m iejsce jego  
m ianowany został n o w y  Rząd, w  którym  tekę M inistra Adm in i
stracji Publicznej ob jął dotychczasow y Prem ier Rządu Jedności 
N arodow ej Edward Osóbka-M orawski.

W  całym  tym  okresie sprawozdawczym  odbudowy państwo
w ości po blisko .sześciu latach w yn iszczającej i dezorganizującej 
całe życ ie  polskie okupacji h itlerow skiej, stawał przed M in ister
stwem Adm inistracji Publicznej szereg trudnych zadań i p rob le
mów, w ym agających  rozwiązanie W  czasie okupacji z likw ido
wana została całkow icie polska administracja państwowa, zn ie
siony samorząd1 terytoria lny, a całe życ ie  społeczne oraz działa1
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nośc stowarzyszeń i organizacji społeaznycn u leg ły  likw idacji lub 
zahamowaniu. Zmiana granic Państwa i wysunięcie ich głęboko 
na zachód oraz będące ich w yn ik iem  przem iany struktury narodo
w ośc iow ej i przesunięcia w  rozm ieszczeniu ludności w yw o ła ły  
cały szereg now ych  zagadnień i zw iększy ły  w ydatn ie ciężar 
i doniosłość zadań M in isterstwa Adm inistracji Publicznej.

Działalność M in isterstwa i jego  organów  w  tym  zakresie zo 
stanie om ówiona w  dalszych rozdziałach. Tu  ogran iczym y się 
ty lko  do wskazania na te dziedziny, które w  pm rwszym  rzędzie 
w ym agały  jaknajszybszego w ydan ia koniecznych zarządzeń, 
a w ięc  p rzedle wszystkim  na akcję odbudowy w ładz administracji 
ogó lne j I i II instancji, zapewnienia im  odpow iedniej obsady per
sonalnej i nadania w łaściw ego kierunku ich działalności w  warun 
kach odpow iadających postulatom i zadaniom dem okratycznego 
państwa, jako też tym potrzebom społecznym, w yw ołanym  oku
pacją i skutkami w o jny , które dom agały ,się jak  najrych lejszego 
uwzględnienia. Do tych zaidań należała też odbudowa samorządu 
terytoria lnego i dostosowania jego  działalności do now ego  ustroju 
opartego na instytucji iad  narodowych, jako też sharmonizowaaie 
samorządu z działalnością organów administracji iządow ej.

N a  p ierwszy plan w ysuw ał s ię  też postulat odbudow y pra
worządności po okresie okupacji, w  czasie której była ona całko
w ic ie  pi zekreślona. W aga  i społeczna doniosłość tego postulam 
b y ły  stale doceniane przez M in isterstwo a działalność jego  o rga 
nów  w  kierunku odbudowy praworządności znajdzie rów nież swój 
w yra z  w  daLszych rozdziałach.



Działalność departamentów i biur

c z ę SC d r u g a

Działalność poszczególnych departamentów i biur. 

Rozdział I.

DEPARTAMENT I. ORGANIZACYJNY.

Departament I. Organizacyjny zaczęto organizować od chwili utwo
rzenia Resortu Administracji Publicznej, a zatem jeszcze w  okresie lu
belskim. W okresie tym departament I nie miał jeszcze wszystkich obec
nych wydziałów. Wyodrębnione były w  osobny wydział tylko sprawy 
budżetowe i gospodarcze, reszta zaś spraw załatwiana była przez dwóch 
urzędników, pracujących pod bezpośrednim kierownictwem dyrektora.

Ścisły podział na wy działy nastąpił dopiero po przeniesieniu siedzi
by Rządu do Warszawy. W szczególności Departament podziemny został 
na Wydziały: Organizacyjno-Prawny, Ogólny, Budżetowy i Gospodarczy. 
Ponadto w skład Departamentu wchodzi samodzielny referat podziału 
terytorialnego oraz Sekretariat Mmistra.

W y d z i a ł  O r g a n i z a c y j n o  —  P r a w n y .

Działalność Wydziału Organizacyjno-Prawnego żwiązana była za
sadniczo z o r g a n i z o w a n i e m  M i n i s t e r s t w a  i u r z ę d ó w  
p o d l e g ł y c h  oraz z p r a c a m i  l e g i s l a c y j n y m i  i.

Organizacja Ministerstwa Administracji Publicznej.

Pierwsze prace nad organizacją Ministerstwa oraz ważniejsze zmiany 
w  tej organizacji przedstawione zostały w  części pierwszej. Tu omówio
na będzie tylko sprawa statutu organizacyjnego Ministerstwa, opraco
wanego przez Wydział Organizacyjno-Prawnj.

Pierwszy projekt tego statutu skierowany został w  maju 1945 r. do 
Ministerstwa Sprawiedliwości, celem poddania go obradom Komisji 
Frawniczej, a następnie skierowania na Radę Ministrów.

Ustalenie statutu organizacyjnego Ministerstwa w  tym czasie oka
zało się jednak przewczesne. Wobec bowiem konieczności przeprowadze
nia dalszych zmian w  strukturze organizacyjnej Ministerstwa, projekt,
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uchwalony już przez Komisję Prawniczą i skierowany na Radę Mini
strów, został z Prezydium Rady Ministrów wycofany Dopiero po prze
prowadzeniu powyższych zmian organizacyjnych opracowany został 
w porozumieniu z poszczególny mi departamentami i biurami drugi pro
jekt statutu organizacyjnego, dotychczas również jeszcze nie zatwier
dzony.

Podkreślić należy, iż definitywne ustalenie statutu organizacyjnego 
Ministerstwa Administracji Publicznej napotykało na trudności także 
i z tego powodu, że dotychczas nie zostały ogłoszone akty ustawodawcze
0 zakresie działania niektórych Ministerstw a między innymi również
1 Ministerstwa Administracji Publicznej.

Organizacja urzędów wojewódzkich i starostw

Urzędy wojewódzkie i starostwa, organizowane na ogół według sche
matu organizacyjnego sprzed września 1939 r,, przejść musiały poważne 
przeobrażenia organizacyjne w związku z nowymi aktami ustawodaw
czymi o g r a n i c z a j  ą c y m i  albo r o z s z e r z a j  ą c y m i  zakres dzia
łania władz administracji ogólnej. W przypadku ograniczania tego za
kresu Wydział Organizacyjno-Prawny pracował ze strony Ministerstwa 
Administracji Publicznej nad rozgraniczeniem kompetencji między wła
dzami administracji ogólnej a nowoutworzonym^ urzędami, w przypad
ku zaś rozszerzenia —  nad tworzeniem nowych jednostek organizacyj
nych w urzędach wojewódzkich i starostwach.

O g r a n i c z a ł o  zakres działania władz administracji ogólnej utwo
rzenie dekretum z dnia 15 sierpnia 1944 r. wojewódzkich i powiatowych 
urzędów ziemskich, utworzenie wojewódzkich i powiatowych urzędów 
bezpieczeństwa oraz utworzenie dekretem z dnia 5 lipca 1946 r. Głów
nego Urzędu Kontroli Prasy, Publikacji i Widowisk.

R o z s z e r z a ł o  natomiast zakres działania władz administracji 
ogólnej zespolenie z nimi terenowych organów nowoutworzonych Mini
sterstw Aprowizacji i Handlu, Kułtury i Sztuki, Odbudowy, Głównego 
Urzędu Pomiarów Kraju, Głównego Urzędu Planowania Przestrzenne
go oraz Biura Odszkodowań Wojennych, tudzież objęcie nowych agend 
tych ministerstw i urzędów.

Niedługo pozostawała poza zespoleniem administracja rolnictwa i re
form rolnych. Dekretem z dnia 12 sierpnia 1946 r., wykonanym zarzą
dzeniem Ministrów: Rolnictwa i Reform Rolnych, Administracji Publicz
nej i Ziem Odzyskanych z dnia 24.1.1947 r., zespolone zostały z powro
tem urzędy ziemkie z władzami administracji ogólnej. Zespolone zostały 
również sprawy motoryzacyjne Zarządzeniem Ministrów Komunikacji, 
Administracji Publicznej i Ziem Odzyskanych z dnia 12 listopada 1946 r.
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utworzone zostały w urzędach wojewódzkich dla załatwiania tych spraw 
wydziaiy motoryzacyjne, mające pizejąć funkcje dotychczasowych okrę
gowych (wojewódzkich) urzędów samochodowych. Obwodowe (powiato
we) urzędy samochodowe mają wejść w skład starostw.

Z zakresu działania Ministra Administracji Publicznej zorganizowa
ne zostały w urzędach wojewódzkich wydziały: ogólny, społeczno-poli
tyczny, samorządowy, administracyjny, budżetowo-gospodarczy (dwa 
ostatnie nie we wszystkich urzędach wojewódzkich) oraz wydział woj
skowy .

Oczywiście przy tworzeniu nowych jednostek organizacyjnych istot
ną rzeczą było, poza nadaniem im właściwej struktury organizacyjnej, 
rozgraniczenie ich kompetencji z funkcjonującymi już wydziałami 
względnie ref era tanu. Sprawy te wymagały stałej korespondencji i wy
jaśnień. Ciągłej ingerencji i wyjaśnień wymagało również dostosowanie 
organizacji urzędów wojewódzkich i starostw do jednego z zasadniczych 
wymogów zespolenia: aby wspólna dla całego urzędu wojewódzkiego czy 
starostwa jednostka organizacyjna obsługiwała te urzędy pod względem 
osobowym, budżetowym i gospodarczym. Istniała bowiem stała tenden
cja ze strony wydziałów fachowych w urzędach wojewódzkich do two
rzenia u siebie własnych jednostek organizacyjnych do załatwienia tych 
spraw (np. w jednym z urzędów wojewódzkich w  końcu 1945 r. natrafio
no na 11 jednostek organizacyjnych do załatwiania spraw budżetowo- 
r achunk.o wy ch).

W tym stanie ciągłych zmian w zakresie działania władz administra
cji ogólnej i w strukturze organizacyjnej urzędów wojewódzkich i sta
rostw opracowanie ramowego statutu organizacyjnego dla tych urzędów 
napotykało na trudności. Prace nad tym zagadnieniem -rozpoczęto 
w  pierwszych miesiącach 1945 r. Opracowany projekt rozesłano Woje
wodom w listopadzie 1945 r. do wypowiedzenia się Po uwzględnieniu 
opinii Wojewodów i zaszłych w  międzyczasie zmian, projekt w nowym 
brzmieniu poddano pod obrady na zjeździe Wojewodów w  maju 1946 r., 
a następnie ostateczny jego tekst przesłano w sierpniu 1946 r. do Prezy 
dium Rady Ministrów celem uzgodnienia. W związku z powstałą w mię
dzyczasie koncepcją zespulenia urzędów ziemskich, wydanie tego statutu 
uległo zahamowaniu.

Z ważniejszych prac organizacyjnych Wydziału Organizacyjno- 
Prawnego wymienić nadto należy ostateczne załatwienie sprawy funkcjo
nowania, starostw grodzkich jako oddzielnych jednostek organizacyjnych 
administracji rządowej i włączenie ich agend do odpowiednich jednostek 
organizacyjnych biur zarządów miejskich (okólnik Nr. 51 z dnia 12 listo
pada 1946 r ).
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Prace legislacyjne.

Udział Wydziału Organizacyjno-Prawnego w  pracach legislacyjnych 
Ministerstwa polegał na: 1) współpracy z właściwymi wydziałami przy 
opracowywaniu przez nie projektów aktów prawodawczych, 2) koordy
nacji działalności poszczególnych wydziałów przy opiniowaniu nadesła
nych do uzgodnienia projektów aktów prawodawczych, opracowanych 
przez inne Ministerstwa oraz przy formułowaniu ostatecznego stano
wiska Ministerstwa Administracji Publicznej, 3) opracowywaniu projek
tów aktów prawodawczych przez Wydział Organizacyjno-Prawny w  po
rozumieniu z zainteresowanymi wydziałami.

Jeśli chodzi o pierwszą kategorię aktów prawodawczych, to wymie
nione one są przy omawianiu działalności poszczególnych departamentów 
i biur. Co do drugiej kategorii, to współpraca dotyczyła opiniowania 
projektów: a) wszystkicn dekretów i rozporządzeń Rady Ministrów, 
bj innych aktów prawodawczych, które miały być wydane w  porozumie
niu z Ministrem Administracji Publicznej, lub w których wydaniu M i
nisterstwo było zainteresowane.

Wydział Orgamzacyjno-Prawny samodzielnie opracował między in 
nymi projeKty następujących aktów prawodawczych:
—  rozporządzenia z dnia 9 maja 1945 r. w sprawie wykonania deitrecu 

o powszechnym obowiązku śiwadczeń osobistych na rzecz odbudowy 
miasta stołecznego Warszawy,

—  rozporządzenia z dnia 25 maja 1945 r. w sprawie rehabilitacji osób 
wpisanych do III  i IV  grupy niemieckiej listy narodowej lub do gru 
py t.zw.. „Leistungs-Pole“ ,

—  rozporządzenia z dnia 17 iipca 1945 r. w  sprawie zmiany rozporzą
dzenia Ministra Spraw Wewnętrznycn z dnia 10.XII. 1932 r. o reje
stracji stowarzyszeń,

—  rozporządzenia z dnia 3 października 1945 r. o załatwianiu spraw woj
skowych poruczonych władzom administracji ogólnej,

—  rozporządzenia z dnia 4 kwietnia 1946 r. o utworzeniu ekspozytury 
starostwa powiatowego warszawskiego we Włochach,

—  oraz projekt niewydanego dotychczas dekretu o zakresie działania Mi 
nisterstwa Administracji Publicznej.
Nadto Wydział Organizacyjno-Prawny brał udział w posiedzeniach 

Komisji Prawniczej w  M’nisterstwie Sprawiedliwości p~zy rozpatrywa
niu projektów aktów prawodawczych, którymi Ministerstwo Administra- 
cj Publicznej było zainteresowane.

Inne prace.

Poza wymienionymi wyżej pracami o charakterze ściśle organizacyj
nym i legislacyjnym, Wydział Organizacyjna-Prawny wykonał szereg 
innych prac. Między irnymi zajął się unormowaniem obowiązków władz
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administracji ogólnej przy przeprowadzaniu akcji przesiedleńczej na 
Ziemie Odzyskane i ich stosunku do rad społecznych osadnictwa spół- 
dzielczo-parcelacyjnego (okólnik Nr. 43 z dnia 9.IX 1946 r.) oraz współ
pracował przy wydaniu zarządzeń Ministrów Ziem Odzyskanych i Ad
ministracji Publicznej (w porozumieniu z Ministrem .Rolnictwa i Reform 
Rolnych) w tych sprawach.

W y d z i a ł  O g ó l n y .

W pierwszym okresie Wydział Ogólny zajmował się przede wszyst
kim sprawami, związanymi z okresem wojennym, jak ewakuowanie lud
ności z terenów zagrożonych dziaianiami wojennymi, interwencje w  spra
wach mieszkaniowych, aprowizacyjnych ttp. Prace Wydziału w później
szym okresie wybitnie się rozwinęły i objęły cały szereg dziedzin poni
żej szczegółowo omówionych.

W celu należytego zorganizowania biurowości wydano zarządzenia
0 czynnościach kancelaryjnych (zarządzenie wewnętrzne Nr. 4 z dnia 
22.1. 1945 r.), o przechowywaniu akt (zarządzenie wewnętrzne Nr. 5 z dnia 
12 maja 19a5 r.) oraz o organizacji kancelarii Ministerstwa (zarządzenie 
wewnętrzne Nr. 1 z dnia 5 ma>ca 1946 r.).

Dalsza działalność Wydziału zmierzała do usprawnienia działalności 
władz admmistracji ogólnej oraz ich współpracy z władzami niezespolo- 
nymi. W tej dziedzinie na szczególną uwagę zasługuje współpraca z or
ganami Państwowego Urzędu Repatriacyjnego w  akcji przesiedlenia lud
ności z terenów przeludnionych oraz repartiantów ze Wschodu na tere
ny nowoodzyskane. Przeprowadzenie aKcji przesiedleńczej, powierzone 
Państwowemu Urzędowi Repatriacyjnemu, wymagało wydatnej współ
pracy władz administracji ogólnej, samorządu oraz czynnika społecznego. 
Aby skoordynować tę działalność w  terenie i zapewnić szybkie i plano
we zaludnienie nowoodzyskanych terenów —  wydano okólnik Nr 2 
z dnia 23 kwietnia 1945 r., ujmujący i normujący całokształt tej akcji 
przez:

1) powołanie do życia komitetów przesiedleńczych z wojewodami
1 starostami na czele, oraz

2) zapewnienie pomocy ze strony administracji ogólnej placówkom 
Państwowego Urzędu Repatriacyjnego, polegającej na zmobilizowaniu 
środków transportowych, dostarczeniu żywności, środków sanitarnych, 
oraz czasowych pomieszczeń dla repatriantów. Okólnik ten stał się pod
stawą całej akcji przesiedleńczej, aż do czasu objęcia jej p~zez Minister
stwo Ziem Odzyskanych.

Akcją o znierzniu ogółno-państwowym w  ramach współpracy z in
nymi władzami była rejestracja szkód wojennych, zapoczątkowana juz 
w kwietniu 1945 roku. Współdziałając z Biurem Odszkodowań Woien-
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nych przy Prezydium Pady Ministrów, przeprowadzono rejestrację strat 
indywidualnych, a następnie strat ogólnych.

Samodzielnie Wydział przeprowadził rejestrację strat w mieniu ad
ministracji publicznej, związków religijnych i stowarzyszeń i zakomuni
kował je w dniu 17.IX. 1946 r. Biuro Odszkodowań Wojennych. Straty 
te wyniosły ogółem 1.914.619.900 złotych, (według wartości przedwojen
nej), z togo:

w administracji 204.412.900 zł
(jednostek poszkodowanych 460)
w związkach religijnych 1.451.042.600 zł
(jednostek poszkodowanych 2.472)
i w stowarzyszeniach . 259.164.400 zł
(jednostek poszkodowanych 2.833).

Zagadnieniem o doniosłym znaczeniu było usunięcie wątpliwości, 
powstałych w  okresie powojennym w odniesieniu do stanowiska woje
wody i starosty jako reprezentantów Rządu

Wątpliwości te powstały na skutek niewłaściwej interpretacji prze
pisów dekretu P. K. W. N. z dnia 21 sierpnia 1944 r. o trybie powoły
wania władz 1 i II instancji, ustawy z dnia 11 września 1944 r. o orga
nizacji i zakresie działania rad narodowych oraz rozporządzenia Prezy
denta R. P. z dnia 19 stycznia 1928 r. o organizacji i zakresie działanu. 
władz administracji ogólnej. W świetle powyższych pfzepisów poczęło 
wytwarzać się przekonanie, że stanowisko wojewody i starosty, jako re
prezentantów Rządu, utraciło swój dawny cnarakter. W kwestii tej uzy
skano autorytatywne wypowiedzenie się Piezydium Rady Ministrów, 
idące po linii poglądów Ministerstwa Według opinii Prezydium Rady 
Ministrów, wyrażonej w  piśmie z dnia 30 sierpnia. 1945 r. (NV. 13— 1— 4) 
wojewoda nadal występuje na powierzonym mu terenie jako reprezen
tant Rządu i szef administracji ogólnej, przy czym przysługują m,u 
uprawnienia, przewidziane w rozporządzeniu Prezydenta Rzpl. z dnia 
19 stycznia 1928 r. o organizacji i zakresie działania władz administra
cji ogólnej (Dz. U. R. P. Nr 80, poz. 555 z 1936 r.). W dekrecie P. K. W. N. 
z dnia 21 sierpnia 1944 r. uległ bowiem zmianie w stosunku do ustawo
dawstwa przedwojennego jedynie tryb powoływania i odwoływania wo
jewodów oraz ustanowienie zależności wojewodów od rad narodowych 
pod względem kontroli społecznej oraz w sprawach samorządowych

W związku z zakończeniem okresu wojennego —  stały się aktualne 
takie zagadnienia, jak rozminowanie terenów, podjęte przez czynnik 
wojsKowe, ochrona linii wysokiego napięcia oraz sprawa zwolnienie 
budynków szkolnych przez władze i instytucje nie związane ze szkol
nictwem. Każde z tych zagadnień —  cnociaż podjęte przez właściwe 
do tego władze —  wymagało ścisłej współpracy władz administracji 
ogólnej. Toteż w sprawach tych Ministerstwo Administiacji Publicznej
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wydało podległym władzom administracji ogólnej szereg wskazówek 
i instrukcji.

Unormowano też współpracę terenowych władz administracji ogólnej 
r urzędami likwidacyjnymi w dziedzinie zabezpieczenia mienia opusz
czonego i porzuconego. Dużo starań poświęcono również akcji poszuki
wania rodzin i osób zaginionych w związku z wojną.

Dział spraw t. zw. niezastrzeżonych innym departamentom był iloś
ciowo największy. Były to sprawy: np. samowolnego zajmowania budyn
ków mieszkalnych przez wojsko, strat spowodowanych przez wojsko, 
sprawy zasiłków, rent, rekwizycji w związku ze świadczeniami rzeczo
wymi i osobistymi, zmiana czasu letniego i zimowego, dysponowanie 
spornym mieniem poniemieckim będącym w posiadaniu władz, usunięcie 
napisów niemieckich i t. p.

Aby ułatwić Ministerstwu wgląd w działalność urzędów pod
ległych —  unormowano okólnikiem Nr. 15 z dnia 26 maja 1945 r. kwe
stię sprawozdawczości. Okólnik ten zobowiązał wojewodów do przedkła
dania miesięcznych sprawozdań sytuacyjnych, ilustrujących sytuację po
lityczną i gospodarczą na terenie województw oraz o stanie organiza
cyjnym i działalności urzędów wojewódzkich.

W  okresie od czerwca do grudnia 1946 roku zakres działania Wy
działu uległ znacznym przeobrażeniom. Szereg spraw 7,ogómych“ prze
szedł do innych komórek organizacyjnych Ministerstwa, natomiast do 
agend Wydziału*wszedł dział planowania, w  związku z czym utworzono 
specjalne referaty: 1) spraw taboru samochodowego i 2) rozdzielnictwa 
towarów reglamentowanych dla władz podległych i związków samo
rządowych.

Do końca 1946 r. Ministerstwo przydzieliło podległym urzędom 1.070 
samochodów oraz 30 motocykli.

Sprawa dostatecznego zaopatrzenia w tabor samochodowy7 władz 
podległych i związków samorządowych jest jeszcze daleka od rozwią
zania. Zależeć ono będzie od przywozu nowych samochodów. W opra
cowaniu są sprawy etatów samochodowych dla władz podległych, zcen
tralizowania gospodarki samochodowej w  urzędach wojewódzkich, spra
wa sprzedaży wozów nie nadających się do użytku oraz wymiany zuży
tych wozów z darów U. N. R. R. A.

Na podstawie ramowej instrukcji Centralnego Urzędu Planowania 
Ministerstwo Administracji Publicznej w szeregu pism ogolnych, wyda
nych w ciągu 1946 r., przede wszystkim zaś w okólniku Nr. 44 z dn. 
10.X .1946 r. L. dz. 1. OOg 7711/46. uregulowało szczegółowo akcję przy
działów artykułów reglamentowanych.

Akcją zaopatrzenia w artykuły, reglamentowane Ministerstwo obej
muje: urzędy wojewódzkie i podległe im władze a iministracji ogólnej, 
związki samorządu terytorialnego oraz ich przedsięoiorstwa i zakłady 
użyteczności publicznej, wreszcie straże pożarne.
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Rozdziałowi podlegają artykuły hutnicze, metalowe, włókiennicze, 
skórzane, chemiczne, papier, paliwa płynne, węgiel i inne.

Oprócz wymienionych instytucji obejmuje akcja również zatrudnio
nych w nich pracowników (około 200 tys. członków straży pożarnych, 
100 tys. pracowników związków samorządowych oraz 8 tys. pracowni
ków administracji ogólnej).

W okresie dotychczasowej działalności uzyskano i rozprowadzono 
w teren m. in.:

1.024.100 mtr. materiałów włókienniczych,
5.000 sztuk koców,
4.000 sztuk artykułów odzieżowych,

12.000 kg. skóry (przeważnie pasowej i technicznej przeznaczonej 
dla zakładów użyteczności publicznej, należących do związ
ków samorządu terytorialnego),

5.500 par butów typu wojskowego,
7.000 par drewniaków,
4.000 sztuk kurtek futrzanych,
1.666 ton papieru.

Z artykułów chemicznych:
4.400 par butów gumowych,
2.709 par opon i dętek,

764 par opon i dętek rowerowych,
52,5 ton karbidu,

15.355 kg. mydła,
30 ton chloru,

100 kg. minii ołowianej,
50 kg. klingierytu.

i t. p.
Oprócz przydziałów dla urzędów podległych i zakładów użytecz

ności publicznej uzyskano z Ministerstwa Aprowizacji i Handlu na pod
stawie decyzji Prezydium Rady Ministrów również przydziały artyku
łów włókienniczych dla Ministerstwa i jego pracowników.

Artykuły te rozdzielono w porozumieniu z Komisją Odzieżową miej' 
scowego Kola Związku Zawodowego.

Rozdzielnictwo węgla obejmuje:
1) zaopatrzenie w węgiel na cele przemysłowe zakładów użyteczno

ści publicznej związków samorządowych, jak: wodociągi i kana
lizacje, zakłady oczyszczania miast, zakłady komunikacyjne, pie
karnie i łaźnie miejskie i t. p.,

2) zaopatrzenie w węgiel pracowników zakładów użyteczności pub
licznej (deputaty, wynikające z umów zbiorowych).

W okresie sprawozdawczym Ministerstwo rozdysponowało między 
zakłady użyteczności publicznej (obejmując do listopada 1945 r. włącz
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nie również i Ziemie Odzyskane) około 20 tys. ton węgla dla około 300 
zakładów.

Na pracownicze deputaty węglowe rozdzielono 9.059 ton węgla, 
obejmując zaopatrzeniem około 20 tysięcy pracowników.

Do czynności Wydziału, poza rozdzielnictwem,' przybyło ważne za
danie organizacji wczasów pracowniczych. Problem ten został rozwiąza
ny w ten sposób, że w grudniu 1945 r. uruchomiono dwa domy wypo
czynkowe dla pracowników Centrali oraz władz podległych i samorzą
du, a mianowicie: dom w Kudowie-Zdroju dla 150 osób, w Świdrze dla 
45 osób. Domy te są czynne przez cały rok. Nadto w czerwcu 1946 r. 
uruchomiono na sezon letni dom wypoczynkowy w Sopocie również dla 
45 osób. Aby umożliwić normalne funkcjonowanie domów wypoczynko
wych, uzyskano na ten cel odpowiednie kredyty, a ponadto w Minister
stwie Aprowizacji i Handlu przydziały żywnościowe według norm, prze
widzianych dla wczasów. Uprawnienia osób korzystających (członkowie 
i ich rodziny) unormowano w piśmie okólnym, z dnia 11.11.1946 roku — 
o domu wypoczynkowym w Kudowie-Zdroju oraz w regulaminach dla 
domów wypoczynkowych. Ogółem w ciągu 1946 r. wykorzystano w Ku
dowie 13.627 osobodniówek, w Świdrze 5.228, w Sopocie 990.

Następnym z kolei ważnym zagadnieniem pracowniczym, którym 
zajmował się Wydział, stał się problem poprawy bytu pracowników. 
Wydział brał stały udział w pracach Komisji Mieszanej Płac, powołanej 
do uregulowania tego zagadnienia i wysunął na niej szereg postulatów, 
uwieńczonych pozytywnym rezultatem.

Oprócz wyliczonych już czynności, wzięto udział w ważnej i wysoce 
aktualnej w okresie powojennym akcji zwalczania potajemnego gorzel- 
nictwa. Doceniając doniosłe znaczenie walki z samogonem zarówno 
z uwagi na zdrowie obywateli, jak również na poważne straty w gos
podarce narodowej, Ministerstwo Administracji Publicznej pismem z dnia
9 lipca 1946 r. nałożyło na władze państwowe i samorządowe obowiązek 
ścisłej współpracy z władzami skarbowymi i bezpieczeństwa przy tępie
niu i ujawnianiu produkcji i handlu bimbrem.

Okólnikiem Nr. 64 z dnia 22 listopada 1945 roku o oznakach i pie
częciach władz, urzędów i instytucji unormowano w oparciu o odnośne 
przepisy prawne sprawę oznak i pieczęci państwowych, usuwając dowol
ność w tej dziedzinie przez określenie wymiarów pieczęci ilości ich i ro
dzaju, sposobu przechowywania oraz materiału, z jakiego mają być 
sporządzane.

Ogółem wydał Wydział do podległych Ministerstwu władz i urzędów 
w 1945 r. okólników 22 i pism okólnych 130, a w 1946 r. —  okólników
10 i pism okólnych 102.

W ramach organizacyjnych Wydziału Ogólnego mieści się Kancelarie 
Główna i Biblioteka.
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Kancelaria Główna

Kancelaria Główna w latach organizacji Ministerstwa aż do końca 
1945 roku centralizowała wszystkie czynności manipulacyjne całego
urzędu. Wpływ spraw w roku 1944 wynosił 1566, w roku zaś 1945 — 
20997 spraw.

Od 1 stycznia 1946 r. z powodu znacznego wzmożenia się wpływu 
spraw utworzono odrębne kancelarie departamentowe, a Kancelaria 
Główna objęła agendy biura informacyjno-podawczego, biura wysyłko
wego, archiwum akt całego Ministerstwa, czystopisarnię, powielanie okól- 
nikówf skorowidz okólników i zarządzeń wewnętrznych oraz ewidencję 
wpływów.

Wpływ spraw w 1946 roku wynosił 40.745 spraw — z czego przy
padło na Departamenty:

Organizacyjny .  9.603
Polityczny . . . . 5.219
Samorządu . .  8.049
Administracyjny . . .  . . .  7.108
W yzn a n io w y ...................... ? ................................... 1.615
Biuro Personalne . . . 4.500

W ojskow e..................  4.140
„ Inspekcji . . . . . 511

Biblioteka

Bogata dawniej Biblioteka Ministerstwa Spraw Wewnętrznych zo
stała w czasie wojny zniszczona, wobec czego nowopowstałe Minister
stwo znalazło się bez koniecznych pomocy, jaką stanowi biblioteka urzę
dowa. Zaczątkami Biblioteki Ministerstwa były z trudem zdobywane 
nieliczne roczniki Dzienników Ustaw oraz przygodnie nabywane dzieła 
prawnicze. Biblioteka w ścisłym znaczeniu zorganizowała się dopiero 
w kwietniu 1945 r.

Poza nielicznymi zakupionymi dziełami, podstawą Biblioteki stał się 
księgozbiór b. Związku Powiatów R. P. Księgozbiór ten został skatalogo
wany, przy czym włączono do niego nowonabyte dzieła.

W  roku 1946 Biblioteka nabyła znaczniejszą ilość wartościowych 
dzieł naukowych. Wiele wysiłku poświęcono też skompletowaniu Dzien
ników Ustaw, potrzebnych w pracy Wydziałom Ministerstwa i urzędom 
podległym.

Zbiory Biblioteki, stale uzupełniane, wynosiły w dniu 1.1.1947 r. 
10.191 tomów z działów prawa konstytucyjnego i administracyjnego, 
orzecznictwa Sądu Najwyższego i N. T. A., samorządu, społeczno-poli
tycznego i ekonomii.

Do zakresu działania Biblioteki należy m. in. zakup książek, ich ka
talogowanie, kompletowanie podręcznych bibliotek wydziałowych, zao
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patrywanie wydziałów w Dz. Ustaw, Dzienniki Urzędowe Ministerstw, 
prasę codz;enną i periodyczną oraz jej rozdział, a nadto Administracja 
Dziennika Urzędowego Ministerstwa.

Jak ze statystyki wypożyczeń wynika, w 1946 roku było 3.350 czy
telników, obrót książek zaś osiągnął cyfrę 6.52? -

W y d z i a ł  B u d ż e t o w y .

We wrześniu 1944 r. utworzono w Ministerstwie Departament Fi
nansowo-Gospodarczy. Departament ten podzielono na następujące dzia
ły: kasowy, rachunkowy, kontroli rachunków, asygnowania zaliczek w  te
ren, gospodarczy i transportowo-samochodowy.

Celem ujednostajnienia pracy w terenie zwołano we wrześniu 1944 r. 
konferencję kierowników wydziałów finansowo-gospodarczych w urzę
dach wojewódzkich i uzgodniono główne wytyczne pracy w tej gałęzi 
administracji.

Do programu pracy powyższego Departamentu należały w tym cza
sie —  organizacja pracy finansowo-gospodarczej wewnątrz Resortu, or
ganizacja wydziałów finansowo-gospodarczych w  urzędach wojewódz
kich, układanie budżetu dla Centrali i województw, nawiązanie łączności 
z władzami i urzędami podległymi przez specjalnych kurierów finanso
wych oraz rozdział zaliczek na organizowanie administracji w kraju.

W listopadzie 1944 r. Departament Finansowo-Gospodarczy włączo
no do Departamentu I —  jako Wydział Budżetowo-Gospodarczy.

W miarę nrzybywania wyzwolonego terenu rozrastały się agendy 
Wydziału, p izy czym główną uwagę poświęcono założeniu ksiąg kasowo- 
rachunkowych, wydaniu szeregu instrukcji w sprawach budżetowo-gos- 
podarczych dla podległych urzędów, przeprowadzaniu inspekcji i wpro
wadzeniu planowej i oszczędnej gospodarki funduszami.

Obecnie w zakres działania Wydziału Budżetowego wchodzi:
1) czuwanie nad planowością, oszczędnością i celowością gospodarki 

finansowej Zarządu Centralnego Ministerstwa i podległych urzę
dów,

2) udział w  projektowaniu zarządzeń, powodujących wydatki ze 
Skarbu Państwa,

3) udział w  Komisjach zakupu i przetargu,
4) inspekcja w działach budżetowo-gospodarczych podległych urzę

dów,
5) opracowywanie szczegółowych instrukcji i zarządzeń w sprawach 

budżetowo-gospodarczych dla władz administracji ogólnej,
6) układanie preliminarzy budżetowych,
7) podział kredytów między urzędy podległe,
8) sprawdzanie, akceptowanie i likwidacja rachunków,
9) likwidacja uposażeń i innych należności pracowników (zapomogi 

nagrody i t. p.),
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10) rozrachunki z tytułu ubezpieczeń społecznych pracowników,
11) prowadzenie systematyczne rachunkowości;- ‘
12) kontrola dochodów skarbowych z zakresu resortu Ministerstwa 

Administracji Publicznej,
13) wyjednywanie kredytów dodatkowych, przenoszenie kredytów 

między paragrafami budżetowymi CentraL i władz podległych.
Co się zaś tyczy działalności Ministerstwa Administracji Publicznej 

w okresie do dnia 1 stycznia 1946 r. na obszarze Ziem Odzyskanych 
przed przejęciem administracji tych ziem przez Ministerstwo Ziem Od
zyskanych, to w dziale II  budżetu M. A. P. przewidziany był osobny 
§ 17, z którego pokrywano wydatki administracyjne 4-ch Pełnomocników 
Rządu na powyższy teren, a to w Olsztynie, w Koszalinie, w Lignicy 
i w  Katowicach (dla Śląska Opolskiego).

W  dziale III  pokrywano wydatki administracyjne Państwowego 
Urzędu Repatriacyjnego w Łodzi —  i w  dziale IV  takież wydatki Biura 
Ziem Zachodnich przy Zarządzie Centralnym Ministerstwa Administra
cji Publicznej do dnia 31 grudnia 1945 r.

W tymże czasie, t. j. do dnia 31.X II.1945 r kredyty z działu II § 17 
i działu III  były rozprowadzane przez Zarząd Centralny Ministerstwa 
Administracji Publicznej na poszczególne rachunki w  Izbach Skarbo
wych do dyspozycji 4-ch Pełnomocników i Państwowego Urzędu Repa
triacyjnego.

O ile zaś idzie o dalszą współpracę Ministerstwa Administracji Pub
licznej z Ministerstwem Ziem Odzyskanych, to ogranicza się ona obecnie 
oficjalnie jedynie do wypłaty ludności na Ziemiach Odzyskanych t. zw. 
zasiłków wojskowych, przewidzianych w § 16 budżetu Miristeistwa Ad
ministracji Publicznej.

W okresie od 1 lipca 1944 r. do 31 marca 1946 r. wydatki państwowe 
były dokonywane na podstawie prowizoriów budżetowych, które zamy
kały się dla Resortu Administracji Publicznej w  następujących kwotach;

1) Od 1 lipca do 31 października J944 r
Dział I —  Zarząd C en tra ln y ......................  «07.B49.—  zł.

2) Od 1 listopada 1944 r. ao 31 marca 1945 r.

Dział I —  Zarząd Centralny , . . 4.910.529.—  zł.
„ II —  Województwa i Starostwa ę . . 230 464.834.—  „

II —  Województwa i Starostwa . 
I II  —  Dep. Budowlany

26.363.340.—  „ 
2.525.000.—  „ 

54.500.—  „IV  —  Dep. Ewidencji Ludności .

Razem: 29.350,689.—  zł.
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III —  Dep B u d o w la n y ......................  7.669.400.—  „
IV — Dep Ewidencji Ludności . . 4,639.414.—  ,,

Razem 247.684.177.—  zł.

3) Za kwiecień 1945 r.

Dziai I — Zarząd C en tra ln y ....................... 3.427.960.—  zł.
„ II —  Województwa i Starostwa . . 266.154.360.—  „
„ III — Państw. Urząd Repatriac. . . . 53.851.01)0.—  „
„ IV  — Biurc Ziem Zachodnich . . .  492.815.— „

Razem: 323.926.135.—  zł.

4) Za okres maj — czerwiec 1945 r.

Dział I — Zarząd Centralny . . .  . . 3.427.960.—  zł.
II — Województwa i Starostwa 226.154.360.—  p

III —  Państw. Urząd Repatriac. . . . 53.851.000.—  „
.. IV  —  Biuro Ziem Zachodnich . . . .  492.815.— ,,

Razem: 283.926.135.—  zł.

5) Za okres lipiec — wrzesień 1945 r.

Dział I —  Zarząd C en tra ln y .....................  8.460.647.—  zł.
„ II —  Województwa i Starostwa . . . 450.914.138.—  „
„ III —  Państw. Urząd Repatriac. . . . 264.912.400.—  „

• IV  — Biuro Ziem Zachodnich.............  1.198.985.—  „

Razem: 725.486.170.— zł.

6) Za okres październik — grudzień 1945 r.

Dział I — Zarząd C en tra ln y   10.393.696.— zł.
„ II —  Województwa i Starostwa . . . 486.154.664.—  ,,
„ II — Organizacja Administracji Ziem

Odzyskanych . . . .  . . 122.168.706.—  „
III — Państw. Urząd Repatriac. . . . 425.817.700.—  ,,

„ IV —  Biuro Ziem Zachodnich . . . .  1.075.000.—  ,,
,, V —  Główny Komisarz do Spraw

przesiedleńczo-osiedlenczycn . . 3A88.267.—  ,,

Razem: 1.049,398.033.—  zł.
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7) Za okres styczeń — marzec 1946 r

Dział 1 —  Zarząd Centralny . . 16.671.549— zł.
II —  Województwa i Starostwa . . . 441.222.541.—  „

Razem: 457.894.090.—  zł.

8) Budżet za okres od l.IV. do 3 1 .XII, 1946 r.

Dział 1 —  Zarząd Centralny . . . 54.044.500.—  zł.
„ II — Województwa i Starostwa . . . 1.168.534.800.—  %

Razem: 1.222.579.300.—  zł.

W stosunku do ogólnej sumy budżetu administracyjnego Państwa 
za ten ostatni okres, który wyraża się sumą 35.345.477.500 zł., wydatki 
całego Resortu Administracji Publicznej wynoszą niecałe 3|Ys procent.

W budżecie ostatniego okresu (od l.IV. do 31.X II.46 r.) były pieli- 
minowane i wypłacone ponadto dotacje dla związków samorządowych 
w kwocie 310.500.000 zł. (w okresie poprzednim. 1.1. —  31.III.1946 r. do
tacje te wyniosły sumę 180 milionów, w obu więc okresach łącznie da
towano samurządy z budżetu Ministerstwa Administracji Publicznej su
mą 490.500.000 zł).

W y d z i a ł  G o s p o d a r c z y  

Powstanie i rozwój Wydziału Gospodarczego

Z chwila utworzenia biur Resortu Administracji Publicznej, powsta
ła konieczność zaopatrzenia icn w niezbędny sprzęt biurowy, materiały 
piśmienne i środki lokomocji. Toteż, jako jedna z pierwszych komórek 
organizacyjnych, została powołana Intendentura. Po przeniesieniu sie
dziby Resortu z Lublina do Warszawy, zakres działania Intendentury 
znacznie się rozszerzył a to z uwagi na wypływające coraz to nowe za
gadnienia, jak: zakwaterowanie i aprowizacja pracowników Minister
stwa oraz zwiększający się tabor samochodowy. Silny wzrost prac w tych 
dziedzinach stworzył konieczność wyodrębnienia spraw samochodowych 
od pozostałych. Tak więc już w początkach marca 1945 r. Intendentura 
została podzielona na dwa działy: 1. właściwą intendenturę (z kwaterun
kiem i aprowizacją) oraz 2. dział samochodowy.

W następnym jednak miesiącu (kwiecień 1945 r.) oba te działy, jako 
ściśle się zazębiające, zostały połączone w Wydział Gospodarczy z po
działem na referaty: intendentury, samochodowy, aprowizacyjny i kwa
terunkowy, a w miarę rozwoju Wydziału — dalsze: stołówki, remontowo- 
budowlany, straży, zakupów, kontroli, majątku rolnego i administracji 
domów
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Naczelnym zadaniem Intendentimy w początkach jej działalności by
ło jak najszybsze zaopatrzenie biur Rcsoriu w umeblowanie i materiały 
piśmienne, zorganizowanie pomocy fachowej dla różnych napraw, oraz 
współudział przy wyposażeniu t. zw. „grup operacyjnych1, wysyłanych 
w  styczniu i lutym 1945 r. na wyzwalane stopniowo od wroga tereny.

Z cnwilą przeniesienia siedziby resortu do Warszawy, zajęto się roz
mieszczeniem poszczególnych biur w  nowym lokalu, oraz dalszym zaopa
trzeniem ich w  sprzęt biurowy i materiały piśmienne- Ponieważ pracow
nicy Ministerstwa przybyli z Lublina, a także i nowoprzyjmowani nie 
mieli w Warszawie mieszkań, przeto uzyskano dra nich szereg kwater 
na mieście. Poza tym zajmowano się rozdzielnictwem kart żywnościo
wych miejskich i tzw. suchego prowiantu oraz specjalnych przydziałów 
żyw nościowy ch.

Jakkolwiek nowe pomieszczenia biurowe obejmowały znacznie więk
sza liczbę pokoi niż poprzedni lokal w Lublinie, to jednak z dnia bp dzień 
wzrastające agendy Ministerstwa oraz powiększające się kadry pracow

nicze wymagały uzyskania dla Ministerstwa bardziej dogodnego pomiesz
czenia.

Na podstawie decyzji Rządu o przeniesieniu siedzib poszczególnych 
Ministerstw na teren Warszawy lewobrzeżnej, został znaleziony odpo
wiedni gmach dla Ministerstwa (maj 1945 r.) i przyznany z tym, że jed
ną trzecią część tego gmachu przydzielono Ministerstwu Informacji i Pro
pagandy. Był to gmach przy ul. Rakowieckiej Nr. 4, mieszczący w czasie 
okupacji koszary S.S. Gmach ten był nieznacznie zniszczony (trzy bom
by), lecz wewnątrz zdewastowany. W  ramach remontu wykonano tynki, 
podłogi, drzwi i ramy okienne, instalację elektryczną i sygnał'zacyjną, 
odwodniono i osuszono podziemia, sprowadzono i zmontowano nowe 
kotły centralnego ogrzewania, wyremontowano instalację wodociągową, 
kanalizacyjną i centralnego ogrzewania, odnowiono wnętrza, wyrepero- 
wano dachy, odbudowano garaże oraz przystosowano kuchnię i stołów
kę. Największą trudność sprawiało odwodnienie i osuszenie (wobec bra
ku pomp) oraz naprawa rur ściekowych. Wszystkie te prace wykonano 
w krótkim czasie, bo w ciągu zaledwie 6-ciu tygodni od chwili rozpo
częcia, oddając do użytku 130 pomieszczeń. Z dniem 20 lipca 1945 r. roz
poczęto już normalne prace w nowym lokalu.

Z kolei skierowano wysiłek na zaopatrzenie biur w sprzęt i urzą
dzenia, materiały i przybory piśmienne, maszyny do pisania i liczenia, 
tabor samochodowy oraz uzbrojenie i umundurowanie straży ochiony 
gmachu.

W  międzyczasie czyniono starania o przydział lokali na terenie War
szawy lewobrzeżnej na mieszkania dla pracowników, w konsekwencji 
czego uzyskano część kwater w drodze nakazów oraz dom przy ul. Rej
tana 14 i bloki domów Spółdzielni Bud.-Mieszkaniowej Urzędników b. Mi
nisterstwa Spraw Wewnętrznych przy ul Rakowieckiej 59 59-a, Anacjo-
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we] 2, 4, 6, 8, 10, Faiata 2, 4, 7, 9, 11, 13 i 15 oraz Łowickiej 51 i 53. 
Wobec wyczerpania kredytów na rok budżetowy 1945 r. przystąpiono na 
razie jedynie do remontu budynku przy ul. Rejtana 14, przeznaczając 
go na mieszkania służbowe dla urzędników Ministerstwa. Bloki zaś do
mów Spółdzielni zabezpieczono tylko od dalszego niszczenia.

W tym czasie wybudowano też stację benzynową, zorganizowano 
warsztat samochodowy, stolarski, ślusarski oraz fryzjernią, jak również 
założono na tyłach posesji ogród warzywny i kwiatowy, zaopatrując go 
w 50 okien inspektowych i prowizoryczną cieplarnię.

Ostatnim wreszcie w  roku 1945 etapem głównych prac, poza urzą
dzeniem jeszcze kąpieliska dla pracowników, było zaopatrzenie gmachu 
oraz pracowników w opał na zimę.

W  roku 1946 praca Wydziału Gospodarczego poza normalnym uo- 
kiem spraw bieżących, była skierowana w następujących kierunkach:

1) odbudowy bloków domów Spółdzielni,
2) wykonania w  gmachu dalszych potrzebnych urządzeń,
3) konserwacji gmachu, oraz
4) uzyskania majątku rolnego.
Bloki domów Spółdzielni zostały w okresie powstania warszawskie

go doszczętnie wypalone, tak, że były to tylko zgliszcza, wymagające 
całkowitej odbudowy. Z braKu kiedytów prace te nie mogły być pro
wadzone z należytym wysiłkiem i we właściwy sposób. Dopiero w  okre
sie letnim 1916 r. osiągnęły one należyte tempo, tak, że we wrześniu 
tegoż roKU można już było oddać do użytku pierwszą serię budynków 
o łącznej liczbie 244 izb. Pozwoliło to pomieścić 98 pracowników z ro
dzinami, udzielając im poza tym pomocy transportowej w , postaci sa
mochodów i siły roboczej.

Do odbudowy pozostała jeszcze druga seria domów, której zakoń
czenie przewiduje się w  i - o k u  bieżącym. W chwili obecnej odbudowano 
już z tej serii w  80 proc. —  112 izb.

W pierwszych miesiącach 1946 r. wyremontowano i oddano -do użyt
ku w gmachu Ministerstwa: pomieszczenie noclegowe (dla przyjezdnych 
urzędników), dźwig osobowy ora: kuchenny, jak również świetlicę i po
wielarnię; portiernię zaś zaopatrzono w specjalne urządzenie, podobnie 
jak i bibliotekę ministerialną, zaopatrując ją w szafy, półki, Kartoteki, 
oświetlenie i t p. Mimo znacznych trudności zakupiono i sprowadzono 
centralę telefoniczną oraz założono nową instalację teleioniczną, co po
zwoliło na uruchomienie 96 aparatów wewnętrznych i 4 miejskich.

W ramach konserwacji gmachu wybudowano nowe ogrodzenie od 
ulicy, wyremontowano dawne z boku posesji, zabezpieczono przed nisz
czeniem wszelkie części żelazne, jak drzwi, rury, zbiorniki, grzejniki, 
kraty, ogrodzenia i t. p., wymieniono na nowe dwa kominy żelazne od 
kuchni, założono siatki na okna od podziemi, preparow ano gzymsy
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i fartuchy przyokienne wstawiono okna zimowe oraz wykonano cały 
szereg innych drobniejszych napraw i remontów.

Nosząc się z zamiarem umożliwienia dostaw podstawowych artyku
łów żywnościowych dla potrzeb stołówki, uzyskano przydział majątku 
rolnego Bielice koło Sochaczewa. Niestety, majątek ten zdewastowany 
w okresie wojny, nie mógł już w 1946 r. spełnić swej roli, gdyż wymagał 
wyłożenia znacznych sum na zagospodarowanie (remont i naprawa za
budowań, zakup inwentarza ruchomego oraz żywego i t. p.). Tym nie
mniej przeprowadzono żniwa i zbiory jesienne oraz akcję siewną 
W IV-ym kwartale 1946 r. uruchomiono na terenie majątku gorzelnię, 
zaopatrując ją w odpowiednie zapasy surowca W okresie letnim w ma 
jątku tym została zorganizowana przez Koło Ligi Kobiet (pracowniczek 
Ministerstwa) kolonia letnia dla dzieci pracowników Ministerstwa.

Niezależnie od tego dostarczono Urzędom Generalnego Pełnomocni
ka dla Spraw Repatriacji odpowiednich pomieszczeń w gmachu M iri- 
sterstwa na biura i magazyny. Ponaato udzielano pomocy Spółdzielni 
Pracowników Ministerstwa „Odrodzenie11, Kolom Związku Zawodowego 
i L igi Kobiet Pracowników Ministerstwu, jako to: środków transporto
wych. magazynów i innych pomieszczeń, siły fachowej i roboczej, inkasa 
gotówkowego i t. p.

Dane statystyczne prac Wydziału Gospodarczego

Zakresu działania Wydziału Gospodarczego i wykonywanych przez 
niego prac, z uwagi na ich specyficzny charakter, nie można odzwier
ciedlić ścisłymi danymi co do ilości spraw załatwionych Większość bo
wiem spraw natury gospodarczej nie daje się ująć w cyfry i liczby akt, 
gdyż wymagają one szeregu czynności przedwstępnych lub pochodnych, 
wykonywanych nie w drodze pisemnej.

Niektóre cyfry za okres od 1 września 1945 r. do końca 1946 roku 
przedstawiają się następująco:

— 498 wpływów akt w IV  kwartale 1945 r. i 2758 w roku 1946,
—  386 zakupionych różnego rodzaju sprzętów biurowych,
—  35 zakupionych i zainstalowanych gaśnic płynowych i pianowych,
— 1000 wykonanych różnych robót stolarskich, ślusarskich i elektro- 

tecznicznych,
— 15 zakupionych samochodów osobowych i 16 ciężarowych,
—  838.157 kilometrów przejechanych przez samochody osobowe 

i ciężarowe,
— 165.925 kg. zużytej benzyny,
—  15 kapitalnych, 600 średnich i 1500 mniejszych remontów i na

praw samochodów we własnym warsztacie,
—  7.518.645 zł. wydatkowanych na zakup paliwa do samochodów 

oraz na artykuły piśmienne, gospodarcze i t. p„
— 79.839 wydanych śniadań, 94.642 obiadów i 20.170 kolacji.
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5. S a m o d z i e l n y  R e f e r a f  P o d z i a ł u  T e r y t o r i a l n e g o

Samodzielny Referat Podziału Terytorialnego Państwa został zorga
nizowany w czerwcu 1945 r.

Do zakresu działania i głównych zadań Referatu należy:
1) załatwienie koniecznych zmian bieżących w podziale administra- 

cyjnym Państwa,
2) opracowanie projektów nowego podziału terytorialnego Państwa 

na: województwa, powiaty i gminy.
W ciągu roku 1946 zakres prac przeprowadzanych w Referacie roz

szerzył się przez wzięcie udziału w przygotowawczych pracach:
3) delimitacyjnych w odniesieniu do wschodniej i północnej granicy 

Państwa,
4) toponomastycznych w związKu z ustanowieniem przy Minister

stwie Administracji Publicznej Komisji dla Ustalania Nazw Miejscowości 
(Głównej i Regionalnych).

W ramach pierwszego punktu zakresu działania przygotowano i ogło
szono aktów prawodawczych:

w roku w  roku
.1945 1946

w  sprawach utworzenia w o jew ód ztw 2 —
'.miany granic w o jew ód ztw 4

,, v  j  pow ia tów 2 1
zm iany gran ic m iast i za liczen ia do rządu miast — 2

zm iany gran ic gmin, zniesienia gm in i tw o 
rzenia now ych 1 4
zm iany nazw — 4

Razem: 9 11
i

Ważniejsze zmiany terytorialne przeprowadzone w powyższych la
tach przedstawiają się następująco:

1) utworzono województwo gdańskie z całości terytorium b. Wol
nego m. Gdańska oraz z 6 powiatów wyłączonych z województwa po
morskiego. Obszar tego województwa został następnie zwiększony przez 
przyłączenie 5 nowoodzyskanych powiatów;

2) utworzono województwo rzeszowskie z 13 powiatów b. wojewódz 
twa lwowskiego z 4 powiatów wyłączonych z województwa krakow
skiego;

3) przeprowadzono zmianę granic wojewódz+w: krakowskiego, kie
leckiego, śląskiego, warszawskiego i białostockiego przez przesunięcie 
przynależność terytorialnej niektórych powiatów oraz lubelskiego przez 
przyłączenie do powiatu tomaszowskiego gm. wiejskiej Tarnoszyn,

4) zmieniono gramce miasta Łodzi nrzez włączenie do jego obszaru 
niektórych gmin (miejskiej i wiejskich) z powiatu łódzkiego i brzeziń
skiego;
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5) zniesiono powiat janowski w województwie lubelskim i utworzono 
pow. kraśnicki;

6) utworzono nowe gminy w województwach: rzeszowskim (w pow. 
niżańskim z zaliczeniem do rzędu miast), krakowskim (w pow. bialskim 
i wadowickimi, warszawskim (w pow. płockim);

7) przeprowadzono zmianę granic niektórych gmin wiejskich w woj. 
warszawskim (w powiecie grójeckim).

Obecny podział terytorialny Państwa obejmuje 16 województw, 
w tym 2 grodzkie, oraz 302 powiaty, w tym 32 grodzkie.

Prace nad przygotowaniem projektu nowego podziału Państwa na 
województwa oparto na założeniach, ze

1) nowy podział winien sią wiązać w sposób istotny i konsekwentny 
z całą przebudową organizacyjną Rzeczypospolitej (zmiana struktury 
wewnętrznej gospodarczej i społecznej), która z państwa typowo geo
graficznie przejściowego, łączącego wschód z centrem Europy, prze
kształciła się na państwo środkowo-europejskie, z państwa o ostrych 
kontrastach wewnętrznych demograficznych, gospodarczych i narodo
wościowych, zmieniła się na państwo, gdzie cechy te tracą swą ostrość 
i przeciwstawność;

2) obszar Rzeczypospolitej należy traktować jako całość jednolitą, 
w której podkreślanie granic z roku 1939 przy wprowadzaniu nowego 
podziału byłoby działaniem niewłaściwym, niezgodnym z interesem pań
stwa i pomniejszającym wartość takiego podziału w perspektywach 
przyszłości.

Poza tym wytycznymi dla wykonywanej w ten sposób pracy były 
względy komunikacyjne, demograficzne i gospodarczego planowania 
oraz — w ograniczonej mierze —  życzenia ludności, które, idąc pc linii 
bądź zmian, bądź zachowania aktualnego stanu, rzadko się liczą z kon
sekwencjami w przyszłości. Natomiast względy narodowościowe mogły 
po raz pierwszy w Polsce stanąć poza nawiasem elementów' decyzji.

Projekt podziału Państwa na województwa został opracowany 
z uwzględnieniem powyższych zasad i przy zastosowaniu naukowych 
metod badań w dwóch alternatywach, każdej z nich z odpowiednim 
umotywowaniem. Nie mógł on jednak stać się przecmaiotem uzgodnień 
międzyministerialnych —  z uwagi na postanowienia dekretu z dn. 13 
listopada 1945 r. o zarządzie Ziem Odzyskanych. Na zasadzie tego de
kretu Ministerstwo Ziem Odzyskanych objęło na czas przejściowy orga
nizację administracji oraz samą administrację całości Ziem Odzyskanych, 
nie wyłączając nawet powiatów przekazanych do administrowania 
(uchwała Rady Ministrów z dn. 7.V II.1945 r.) wojewodom: gdańskiemu, 
białostockiemu, pomorskiemu i poznańskiemu.

W  tym stame rzeczy urzędowe rozpoznanie projektu Ministerstwa 
Administracji Publicznej, projektu obhczonego na dłuzsze trwanie oraz
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wprowadzenie go w  życie musiało być odłożone do czasu, gdy na Zie
miach Odzyskanych ustanie potrzeba utrzymywania podziaiu terytorial
nego, obliczonego wyłącznie na okres przejściowy.

Drugą z kolei kwestią, do której przeanalizowania i opracowania 
przystąpił Samodzielny Referat, było przeprowadzenie zm.an granic gmin 
stosownie do zmienionych warunków nowej rzeczywistości, interesu 
ludności i nowych potrzeb gospodarczych.

Materiał przygotowawczy dla tej pracy musiał być wzięty z terenu. 
Toteż, osyłając przy piśmie okólnym z dnia 4.IV .1946 r. L. dz. I. OT. 
2957 46 szczegółowe pouczenie instrukcyjne i wzory kwestionariuszy do 
wypełnienia, Ministerstwo poruczyło wojewodom i starostom zebranie 
z terenu podstawowego materiału niezbędnego dla dalszych badań i prac. 
Prace te, długie i żmudne, znajdują się w toku. Wymagają one z po
wodu swej drobiazgowości znacznego nakładu czasu i sił pracowniczych 
technicznych do założenia kartoteki dla około 3 tysięcy gmin i kilkuna
stu tysięcy gromad. Z wykonaniem i zakończeniem tych prac ściśle się 
wiąże i jest od niego uzależnione wprowadzenie koniecznych zmian gra
nic powiatów

Niezależnie od tego w Samodzielnym Referacie Podziału Terytorial
nego opracowano i przygotowano projekty utworzenia kilku nowych 
powiatów, projekty zmiany granic województw krakowskiego i śląskiego, 
łódzkiego i kieleckiego, ponadto opracowano rozporządzenia i ustawy 
w tych sprawach, ogłoszone już w  Dzienniku Ustaw.

Znaczny też był udział Samodzielnego Referatu w pracach delimi- 
tacyjnych w  stosunku do granicy wschodniej i północnej. Wprawdzie 
Ministerstwo Administracji Publicznej bezpośrednio tymi sprawami (jako 
organ władzy państwowej) się nie zajmowało, były one jednak wyko
nywane jako projekty dla Ministerstwa Spraw Zagranicznych, Minister
stwa Ziem Odzyskanych oraz polskiej grupy członków komisji delimi- 
tacyjnej, pozostającej pod kierownictwem Wiceministra Dr Żaruk-Mi- 
chalskiego.

Dla wschodniej granicy wykonano projekt przebiegu kordonu gra
nicznego na mapie w  podziałce 1.300.000 na całej przestrzeni od Su
walszczyzny az po źródiiska Sanu z odpowiednim umotywowaniem piś
miennym oraz ze wskazaniem zmian najbardziej pożądanych i istotnie 
ważnych odnośnie projektu linii schematycznej, którą dały narady mos
kiewskie.

Dla granicy północnej projekt przebiegu kordonu granicznego opra
cowano jeszcze szczegółowiej, bo według map w podziałce I d 00.000 i to 
w dwóch alternatywach, z dodaniem obszernych motywów wyjaśniają
cych. Obecnie w związku z podejmowaniem prac delimitacyjnych na 
obszarze b. Prus Wschodnich projekt ów jest wysoce aktualny.

Pozyskanie wielkich przestrzeni Ziem Odzyskanych na zachodzie, 
na których trzeba wprowadzić kilkadziesiąt tysięcy nazw, bądź opartych
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na zapisach i dokumentach historycznych, bądź też używanych jeszcze 
obecnie przez autochtonów w formie czystopolskiej lub skażonej, bądź 
wreszcie nowych, pociągnęło za sobą pracę nazewniczą w rozmiarach 
niespotykanych dotąd w historii. Organizację tej pracy przyjęło na sie
bie Ministerstwo Administracji Publicznej. Powołana została do życia 
w początkach roku 1946 przy Ministrze Administracji Publiczne, Ko
misja Ustalania Nazw Miejscowości: Główna oraz dwie Komisje Regio
nalne w Krakowie i Poznaniu.

Na trzech trzydniowych posiedzeniach Komisji Głównej, odbytych 
w marcu, 'bzerwcu i październiku 1946 r. w Warszawie, ustalono około
4.000 nazw miejscowości, z których blisko 2.500 nazw po zatwierdzeniu 
ich przez Ministrów Administracji Publicznej i Ziem Odzyskanych zo
stały już ogłoszone w Monitorze Polskim

Gromadzenie i porządkowanie materiałów nazewmczych dla prac 
Komisji Ustalania Nazw Miejscowości (Głównej i Regionalnych), prowa
dzenie kartoteki (polsko-niemieckiej i niemiecko-polskiej) nazw miejsco
wości, będących w opracowaniu oraz nazw zatwierdzonych i ogłuszonych 
w Monitorze Polskim, jak również zorganizowanie całości prac topono 
mastycznych wchodzi również w zakres działania Samodzielnego Re
feratu.

\ '
S e k r e t a r i a t  M i n i s t r a

Do zakresu działania Sekretariatu Ministra należą sprawy zlecone 
przez Ministra, sprawy reprezentacji oraz wynikające ze stosunku Mi
nistra do Sejmu Ustawodawczego. Rady Ministrów i poszczególnych Mi 
nistrów, a w szczególności:

a) kontrola i ewidencja spraw zastrzeżonych do aprobaty przez 
Ministra;

b) ewidencja poczty adresowanej do Ministra;
e) ewidencja komisji poselskich oraz ich należytego obesłania przez 

delegatów Ministerstwa;
dl ewidencja okólników Prezesa Rady Ministrów;
e) referowanie prasy krajowej i zagranicznej.
Ponadto Sekretariat prowadzi kancelarię akt tajnych.

Rozdział II.

DEPARTAMENT POLITYCZNY

Głębokie zmiany w stosunkach społeczno-politycznych po drugiej 
wojnie światowej, pociągnęły za sobą również konieczność przeprowa
dzenia szeregu zmian w strukturze i zakresie działalności administracji 
państwowej.
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W wyniku niszczycielskiej polityki okupanta, normalne życie gospo
darcze, społeczne i polityczne narodu polskiego uległo całkowitemu roz
biciu. Ponadto w niezmiernie ważnej dziedzinie stosunków narodowościo
wych, hitleryzm nie tylko pogięhił istniejące dawniej różnice i antago
nizmy, ale także wytworzył jeszcze nowe, nieznane dotychczas u nas 
problemy, jak np. problem wysiedlania ludności z całych połaci kraju, 
zagadnienie masowego odstępstwa od narodowości (t. zw. kwestia volks- 
deutscherstwa) i t. p.

Z chwilą klęski hitleryzmu, przed administracją odrodzonego Pań
stwa Polskiego, a w szczególności przed Departamentem Politycznym 
Ministerstwa Administracji Publicznej, stanęło zatem trudne i odpowie
dzialne zadanie ujęcia we właściwe formy i odpowiedniego pokierowa
nia odbudowy życia społeczno-politycznego, zapewnienia przestrzegania 
demokratycznego ducha w  interpretacji przepisów prawno-administracyj
nych i niedopuszczenia uo zbędnych przerostów władzy administracyj
nej ze szkodą dla obywateli.

Departament Polityczny powstał z chwilą zorganizowania Resortu 
Administracji Publicznej przy Polskim Komitecie Wyzwolenia Narodo
wego. Fierwotnie nie było w nim podz;ałó na wydziały i referaty. 
W związku z coraz większym napływem różnych spraw, powstała potrze
ba podziału Departamentu na właściwe wydziały i referaty. Początkowo 
został zorganizowany Wydział Społeczno-Polityczny, a następnie, w  grud
niu 1944 r., Wydział Narodowościowy, podzielony na referaty: do spraw 
żydowskich, niemieckich oraz innych mniejszości narodowych.

Ostateczny podział organizacyjny Departamentu Politycznego na
stąpił po przeniesieniu się Ministerstwa Administracji Publicznej z Lubli
na do Warszawy, do ODecnej siedziby przy ul. Rakowieckiej. Wówczas 
to w Departamencie został ustalony podział organizacyjny na Wydział 
Społeczno-Polityczny, Narodowościowy i Społeczno-Gospodarczy.

W y d z i a ł  S p o ł e c z n o - P o l i t y c z n y

W Wydziale tym r e f e r a t  o g ó l n o - p o l i t y c z n y  załatwia 
sprawy, dotyczące ogólnych zagadnień ustrojowych, administracyjnych 
i kulturalnych o znaczeniu politycznym, zagadnień migracji i mnieiszó
ści polskiej w innych państwach, oiaz konkretnych spraw z punKtu wi
dzenia politycznego. Ponadto referat ten opiniuje projekty ustaw, roz
porządzeń i zarządzeń o znaczeniu politycznym.

R e f e r a t  i n f o r m a c y j n o - s p r a w o z d a w c z y  obejmuje ca
łokształt spraw, związanych z uzyskaniem informacji i następnego opra- 
cowarna sprawozdań w zakresie życia społecznego i politycznego kraju, 
działalności stronnictw politycznych polskich, stowarzyszeń, zgromadzeń, 
związków, rejestruje deklaracje programowe, przebieg i nastroje wie-
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ców, zebrań i zjazdów oraz ruchy wyznaniowe ludności polskiej. Refe
rat opracowuje sytuacyjne sprawozdania, periodycznie nadsyłane przez 
urzędy podległe. <

R e f e r a t  p r a s o w y  referuje Ministrowi przegląd prasy krajowej 
i zagranicznej, prowadzi i wydaje codzienny biuletyn prasowy dla użyt
ku wewnętrznego Ministerstwa Administracji Publicznej, prowadzi archi
wum czasopism i biuro wycinków, zajmuje się umieszczaniem w prasie 
oficjalnych enuncjacyj i wywiadów, prostuje nieścisłe wiadomości pra
sowe, dotyczące działalności Ministerstwa i podległych mu urzędów oraz 
zamieszcza w prasie komunikaty oficjalne Ministerstwa.

R e f e r a t  s t o w a r z y s z e ń  i z w i ą z k ó w  załatwia sprawy 
legalizacji i rejestracji stowarzyszeń, zatwierdzania statutów i nadzoru 
nad działalnością stowarzyszeń, jak również sprawy rozwiązywania sto
warzyszeń. Do referatu tego należą też sprawy ujednostajnienia polityki 
administracyjnej władz U i I instancji w powyższym zakresie.

D o  r e f e r a t u  b e z p i e c z e ń s t w a  p u b l i c z n e g o  należy 
koordynowanie działalności władz administracji publicznej z działalno
ścią Ministerstwa Bezpieczeństwa i jego organów oraz Milicji Obywa
telskiej.

R e f e r a t  s p e c j a l n y  opracowuje sprawy zlecone przez Dyrekto
ra Departamentu.

W  polityce swej w zakresie odbudowy i rozboju życia społeczno- 
organizacyjnego narodu, Departament Polityczny kierował się wyłącznie 
istotnymi potrzebami społecznymi, gospodarczymi i kulturalnymi, a jeżeli 
stosował pewne ogramczenia, to jedynie celem uniKnięcia zbędnego roz
drabniania sił i energii społeczeństwa, uwzględniając jednak w każdym 
wypadku potrzebę zapewnienia w najszerszej mierze swobód obywatel
skich.

/ •
Był to odcinek wymagająry szczególnej pracy Departamentu, zważyć 

bowiem należy, iż wraz z odrodzeniem naszego państwa, powstało wiele 
społecznie żywotnych, a jednocześnie bardzo skomplikowanych zagad
nień, od których szybkiego rozwiązania zaieżała odbudowa życia naro
dowego w kraju. Jako dowód prężności narodu polskiego poczęły two
rzyć się nowe grupy społeczne i polityczne, zawodowe i gospodarcze, 
środowiska kulturalno-artystyczne i oświatowe. Wiele z nich poczęło 
występować o opiekę i pomoc ze strony państwa, o prawa i przywileje 
z racji swej użyteczności, zasług, czy doznanych w czasie okupacji cier
pień i prześladowań. Wystąpił cały szereg spraw, wymagających usta
wowego uregulowania, zwłaszcza spraw nowych, wynikających z powo
jennej rzeczywistości.

Departament Polityczny brał zarazem udział w  rozpatrywaniu pro
jektów ustaw o znaczeniu historycznym, jak: prawo małżeńskie, czy 
unifikacje ustawodawstwa polskiego.



Departament polityczny 35

Dążenie narodu do życia zrzeszonego wyraziło się w masowym 
podejmowaniu działalności stowarzyszeń zamkniętych w czasie okupacji - 
Wobec nowych warunków, Departament Polityczny musiał zwrócic 
uwagę na przestarzałe formy organizacyjne niektórych dawnych sto
warzyszeń, opartych na zasadach stanowych, wyłączności wyznaniowej 
czy narodowościowej, niezgodnych z ■ demokratycznym ducńem lub nie 
odpowiadających względom pożytku społecznego. Dlatego dążeniem 
Departamentu Politycznego było kierowanie się w polityce stowarzysze
niowej potrzebą przystosowania ruchu stowarzyszeniowego do realnej 
sytuacji zgodnie z przepisami obowiązującego prawa na wszystkich 
odcinkach tego ruchu: w życiu społeczno-politycznym, gospodarczo- 
zawodowym, spółdzielczym itp., bacząc jednocześnie, by nie uszczuplać 
praw i swobód obywatelskich, stanowiących podstawę praworządnego 
państwa demokratycznego.

W okresie akcji wyborczej do Sejmu, Departament Polityczny 
czuwał nad sprawnością pracy władz aamimstracji ogólnej i samorzą
dowej, którym odnośne przepisy powierzały wykonanie szeregu czyn
ności, a zarazem nad obiektywnym wykonanierft por uczonych im zadań.

Naruszone przez wojnę ,,morale", powodowało w pierwszym okre
sie niepodległości Państwa Polskiego zażalenia na bezprawne konfiskaty 
i rekwizycje oraz naruszenia przepisów w tej dziedzinie. Interwencje De
partamentu Politycznego oraz usprawnienie aparatu administracji pu
blicznej, a także podnoszenie s*ę poziomu fachowego i dyscypliny 
w jego dolnych ogniwach spowodowało, że dziś już te kwestie zeszły 
z porządku dziennego i tego rodzaju wykroczenia prawie nie zachodzą.

W y d z i a ł  N a r o d o w o ś c i o w y

W Wydziale tym r e f e r a t  s p r a w  u k r a i ń s k i c h  i b i a ł o 
r u s k i c h  obejmuje zagadnienia mniejszości narodowej ukraińskiej i bia
łoruskiej i związane z tym zagadnienia repatriacji; r e f e r a t  s p r a w  
n i e m i  e c k i c h  obejmuje całość zagadnienia niemieckiego na ziemiach 
polskich, a w  szczególności sprawy b. „volksdeutschów“ ; r e f e r a t  
s p r a w  ż y d o w s k i c h  ooej.muje całokształt zagadnień mniejszości 
narodowej żydowskiej, zaś r e f e r a t  i n n y c h  m n i e j s z o ś c i  obej
muje zagadnienia mniejszości litewskiej, czeskiej i innych mniejszości 
narodowych.

Uregulowanie stosunków narodowościowych, którego domagały się 
zmienione geopolityczne warunki kraju, a także nowopowstałe warunki 
polityczno-państwowe, było zagadnieniem pierwszorzędnej wagi. W dzie
dzinie tej na porządku dziennym stanęły dwa zasadnicze problemy. 
Pierwszy z nich —  to zagadnienie niemieckiej listy narodowej, czyli 
t. zw. „volksdeutschów“ ze związaną z nim akcją rehabilitacyjną, ma
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jącą na celu likwidację skutków eksperymentu dokonanego na naro
dzie polskim przez hitleryzm, drugim — była, wynikająca z przebudowy 
Polski z państwa narodowościowego na jednonarodowe, repatriacja lud
ności niemieckiej, ukraińskiej, białoruskiej z terenu Rzeczypospolitej.

Oba te zagadnienia mamy już dziś właściwie poza sobą. Szczegól
nie skomplikowaną i bolesną była sprawa rehabilitacji „volksdeutschow“ 
obywateli polskich, do której podejście naszych czynników nie od razu 
było należycie skrystalizowane i właściwe. Chłodny realizm polityczny 
i konieczności biologiczne naszego narodu przesłaniane były w  pierwszym 
etapie względami natury emocjonalnej, zrozumiałymi zresztą, gdy zważy 
się cierpienia, jakich duznawał naród w  okresie okupacji. Departament 
Polityczny od samego początku reprezentował swym stanowiskiem i swą 
działalnością tę drogę, która w konsekwencji okazała się słuszną, jako 
jedynie realna i dalekowzroczna, a ktoi a została ostatecznie obrana 
w przepisach ustawowych Dziś już przed Departamentem Politycznym, 
na tym odcinku stoi tylko zagadnienie naprawy skutków, wynikłych 
z błędów popełnionych początkowo przy rozwiązywaniu tego zagadnie
nia, zwłaszcza w dziedzinie spraw majątkowych-

' W y d z i a ł  S p o ł e c z n o - G o s p o d a r c z y

Prace tego Wydziału obejmują o b s e r w a c j ę  s t o s u n k ó w  g o s 
p o d a r c z y c h  i k o n i u n k t u r  g o s p o d a r c z y c h  oraz s p r a w y  
p o l i t y k i  g o s p o d a r c z e j  i wpływu ich na życie polityczne i spo
łeczne.

Działalność Departamentu Politycznego na obszarze Ziem Odzyska
nych przed przejęciem odnośnego zakresu działania przez Ministerstwo 
Ziem Odzyskanych, przejawiała się w tworzeniu grup operacyjnych, 
które brały udział w organizowaniu władz administracji ogólnej. Poza 
tym z ramienia Departamentu kilkakrotnie wyjeżdżali inspektorzy na 
tereny odzyskane, celem skontrolowania prac. Obecnie współpraca z Mi
nisterstwem Ziem Odzyskanych polega na wzajemnym komunikowaniu 
postulatów dotyczących zagadnień ustrojowych, administracyjnych, mniej
szości narodowych oraz kulturalnych o znaczeniu oolityczrym.

Koordynując pracę władz administracji ogólnej, Departament Poli
tyczny opracował szereg okólników i pism okólnych w sprawach: mniej
szości narodowych, legalizacji oraz rejestracji stowarzyszeń i związków, 
pomocy demokratycznym .organizacjom młodzieżowym, sprzętu szpital
nego dla P. C. K „ pomocy w zaprowiantowaniu i przewozie repatnan 
tuw, doi umentów osobistych, tymczasowego uregulowania spraw wyzna
niowych. obchodu świąt narodowych, rejestracji ludności na obszarze 
Państwa, wyłączenia ze społeczeństwa polskiego wrogich elementów,
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traktowania obcych obywateli, składania podań o zmianę ODywatelstwa 
polskiego przez osoby narodowości obcej, stosunku urzędników do stron
nictw politycznych, zwalczania marud erstwa i t p.

Z tego:
na rok 1945 przypada pism okólnych 35, okólników 6 

1946 16 4
Troska nad przestrzeganiem zasad praworządności w życiu społecz

no-politycznym kraju była naczelną zasadą, przyświecającą Departamen
towi w okresie całej jego dotychczasowej działalności.

Rozdział III.

DEPARTAMENT III SAMORZĄDU

Departament Samorządu został powołany do życia w okresie two
rzenia Ministerstwa Administracji Publicznej w Lublinie, obecną zaś 
swoją organizację otrzymał z początkiem marca 1945 r. —  po przenie
sieniu Ministerstwa do Warszawy.

Departament dzieli się na 5 wydziałów, a mianowicie: Wydział Or
ganizacji Samorządu, Wydział Finansów Komunalnych, Wydział Admi- 
nistracyjno-Społeczny, Wydział Samorządowej Polityki Gospodarczej oraz 
Wydział Inspekcji.

W połowie 1946 r. w ramach Wydziału Finansów Komunalnych zo
stał utworzony Referat Komisji Funduszu Pożyczkowo-Zapomogowego.

Przed Departamentem Samorządu pozostaje do rozwiązania ogrom 
zadań i prac. Rzeczpospolita Polska bowiem opiera swój ustrój na sze
roko zakrojonym samorządzie terytorialnym, który w rzeczywistości po
wojennej przybrał me tylko nowe formy organizacyjne, dotychczas jesz
cze nieskrystalizowane i wj magające zmian, lecz znalazł się też w  zmie
nionych warunkach swoich podstaw finansowych. Wynikają one nie tyl
ko z aktów ustawodawczych w zakresie finansów samorządowych, lecz 
również z innych aktów ustawodawczych natury gospodarczej, jak np. 
w związku z zainteresowaniami samorządu w  dziedzinie akcji przejmo
wania przez Państwo podstawkowych gałęzi gospodarki narodowej, ma
jątków opuszczonych i poniemieckich, w dziedzinie Dianu inwestycyjne
go i t. p.

W początkowej fazie prace Departamentu Samorządu sprowadzały 
się przede wszystkim do montowania aparatu urzędniczego własnego 
oraz tegoż aparatu w terenie i do nastawienia psychiki aparatu urzęd
niczego do nowej powojennej rzeczywistości, ponadto zaś do przestawie
nia aparatu wykonawczego na nowe tory, wynikające z ustawy wrześ
niowej o radach narodowych i dekretu listopadowego o organizacji i za
kresie działania samorządu terytorialnego.



38 Działalność departamentów i biur

W y d z i a ł  O r g a n i z a c j i  S a m o r z ą d u

Zdając sobie sprawę z ogromnych trudności w  stosowaniu przedwo
jennych dzielnicowych przepisów łącznie z nowym ustawodawstwem po- 
lipcowym, które nie zawiera szczegółowych klauzul derogacyjnych i ma
jąc na uwadze brak tekstów przepisów przedwojennych, zwłaszcza dziel
nicowych w związkach samorządowych niższych stopni, podjęto w  Wy- 
dziaje Organizacji Samorządu prace nad uporządkowaniem w drodze 
dekretu obowiązującego ustawodawstwa samorządowego przez usunięcie 
z niego balastu norm, wydanych przez władze zaborcze i dostosowanie 
polskich ustaw samorządowych do ustawodawstwa polipcowego. Z ini
cjatywy Prezydium K. R. N. sprawa powyższa znalazła się w  pierwszych 
dniach czerwca 1946 r. na posiedzeniu Komisji Organizacyjno-Sumorzą- 
dowej K. R N., na którym został wygłoszony szczegółowy referat przez 
przedstawiciela Departamentu Samorządu. Komisja Poselska sprzeciwiła 
się jednak proponowanej koodyfikacji i petryfikowaniu w  ten sposób 
przedwojennych norm prawnych i zwróciła się do Prezydium K. R. N. 
o przygotowanie w  ciągu paru miesięcy nowej ustawy samorządowej.

Poczesne miejsce w  pracach Wydziału zajmuja sprawy pracownicze, 
niezmiernie trudne do rozwiązania zarówno ze względu na momenty 
oiganizacyjńe samorządu (znaczna ilość jednostek samorządowych, które 
podchodzą do spraw pracowniczych indywidualnie, dwutorowość nadzo
ru, gdzie organa wykonawczo-kontrolne w  wielu wypadkach nie mają 
wpływu), jak: i finansowo-gospodarcze.

Prace dotyczące uposażeń pracowników samorządowych zmierzały 
do dostosowania ich do uposażeń pracowników państwowych. Rezulta
tem tych prac było wydanie dekretu o dostosowaniu uposażeń pracow
ników samorządowych do uposażeń pracowników państwowych.

Dekret ter. nie obejmuje dużej liczby pracowników przedsiębiorstw 
samorządowych. Uposażenie tej grupy pracowników jest normowane 
w praktyce na drodze układów zbiorowych, poddanych kontroli Mini
sterstwa Pracy i Opieki Społecznej. Ze względu na konieczność ujedno
licenia płac w  przedsiębiorstwach jednego i tego samego typu we wszyst
kich związkach samorządowych i dostosowania ich do systemu płac, 
przyjętego w  niektórych działach przemysłu państwowego, Departament 
Samorządu nie mógł odnieść się obojętnie do inicjatywy Związku Za
wodowego Pracowników Samorządu i Mieszanej Komisji Płac co do 
opracowania wzorowego układu zbiorowego. W  wyniku wielu konferer- 
cyj na terenie Departamentu Samorządu i Komisji Mieszanej Płac, przy 
udziale przedstawicieli Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej oraz in
nych zainteresowanych resortów, został ustalony wzó" układu • zbio
rowego.

Jednocześnie ze sprawą unormowania uposażeń podjęta została ak
cja zniżek kolejowych dla pracowników samorządowych. Akcja ta zo-
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i
stała załatwiona pozytywnie i jest konseKwencją zrównania uposażeń 
z uposażeniami pracowników państwowych.

Równolegle z zagadnieniami uposażeniowymi podjęte zostaio zagad
nienie ubezpieczenia emerytalnego pracowników samoiządowych, napo
tykające na trudności ze względu na stanowisko zajęte w swoim czasie 
przez Biuro Prezydialne K. R. N., które wychodziło z założenia, że tego 
rodzaju ubezpieczenia są wyłączone spod działania samorządu i że 
wszyscy pracownicy podlegają ubezpieczeniom społecznym na zasadach 
ogólnych. Z drugie] strony Ministerstwo Pracy i Opieki Spoiecznej go
dziło się na zaliczenie do okresu ubezpieczeniowego caiej przedwojennej 
wysługi emerytalnej i na ubezpieczenia lokalne pracowników samorzą
dowych.

E’opiero po ukazaniu się dekretu o nowelizacji ustawy o ubezpiecze
niu społecznym, utrzymującego nadal prawo organizowanie przez związki 
samorządowe własnych funduszów emerytalnych, Minister Administra
cji Publicznej wydał opracowany przez Departament Samorządu i uzgod
niony z Biurem Prezydialnym K  R. N. okólnik, uznający prawo związ
ków samorządowych do wznowienia funduszów emerytalnych przy wy
działach powiatowycn i zarządach miast wydzielonych.

Nie mógł też Departament Samorządu pominąć sprawy emerytów 
samorządowych, którzy uzyskali wymiary emerytury w  związkach sa
morządowych na przedwojennych obszarach Polski, wcnodzących obec
nie w skład Z. S. R. R. (repatrianci zza Bugu), Sprawa ta wymaga usta
wowego uregulowania i to łącznie z całokształtem spraw emerytalnych 
pracowników publicznych, nad czym są prowadzone obecnie prace 
w Państwowym Zakładzie Emerytalnym.

Dużą wagę przywiązywał Departament Samorządu również do akcji 
szkolenia pracowników samorządowych, zwłaszcza ze względu na napływ 
sił nowycn, niedostatecznie zonentow anych w zadaniach samorządu 
i w obowiązujących przepisach prawnych. Staraniem Departamentu Sa
morządu powstały we wszystkich ośrodkach wojewódzkich kursy szko
leniowe.

Otwartą jest sprawa stworzenia centralnego ośrodka szkoleniowego 
sił inspekcyjnych i kierowniczych w formie paromiesięcznych kursów.

Z ważniejszych aktów legislacyjnych z zakresu zagadnień ustrojo
wych i pracowniczych już opracowanych, bądź też będących w opra
cowaniu, wymienić należy:

1) dekret o likwidacji Związku Rewizyjnego Samorządu Teryto
rialnego oraz, będący w uzgadnianiu z zainteresowanymi resortami pro
jekt rozporządzenia wykonawczego do wspomnianego dekretu,

2) rozporządzenie o komisjach dyscyplinarnych i postępowaniu dys- 
cypHnarnym przeciwko członkom organów wykonawczych samorządu 
terytorialnego,
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3) bodący w opracowaniu projekt dekretu o ustroju m. st. War
szawy i m. Łodzi,

4) dekret o dostosowaniu uposażeń pracowników samorządu teryto
rialnego do uposażeń pracowników państwowych.

W y d z i a ł  F i n a n s ó w  K o m u n a l n y c h

Zagadnienie finansów komunalnych należy do czołowych prac De
partamentu. Związki samorządowe po zakończeniu działań wojennych 
znalazły się w sytuacji wyjątkowej. W  pierwszym powojennym okresie 
budżetowym korzystały ze znacznych dotacji ze Skarbu Państwa. 
W szczególności dotyczyło to związków samorządowych na Ziemiach 
Odzyskanych oraz na terenach wyniszczonych działaniami wojennymi. 
W tym stanie rzeczy sprawa uporządkowania finansów komunalnych 
stała się palącą tym bardziej, że nowe ustawodawstwo ustrojowe nakłada 
na związki samorządowe między innymi obowiązek pokrywania wydat
ków, związanych z rozbudowaną znacznie w stosunku do stanu przed
wojennego działalnością terenowych rad narodowych, oraz wydatków 
wynikających z działalności samorządowych organów wykonawczych, 
których zakres działania doznał również rozszerzenia, zwłaszcza w mia
stach wydzielonych z powiatowych związków samorządowych, gdzie na 
prezydentów przeniesiono funkcje starostów grodzkich.

W  okresie P, K. W. N. i w pierwszych miesiącach istnienia Rządu 
Tymczasowego finanse komunalne opierały się na przedwojennych za
sadach, a głównie na ustawie z dnia 11.IV. 1923 roku o tymczasowym 
uregulowaniu finansów komunalnych. Podsiawą ich były trzy główne 
grupy źródeł dochodowych, a mianowicie:

1) wpływy z majątku i przedsiębiorstw komunalnych,
2) wpływy z danin publicznych,
3) inne wpływy, jak zapomogi, subwencje, pożyczki i t. p.
Najważniejszą pozycją finansów komunalnych są zawsze wpływy

z danin publicznych, które ustawą z dn. 11 sierpnia 1923 r. nie były 
korzystnie uregulowane dla samorządu przez powiązanie ich z wpływami 
państwowymi, a poza tym przedstawiały istną mozaikę form, Były to 
dudatki od podatków państwowych, udziały w  podatkach i opłatach 
państwowych i wreszcie podatki t. zw. samoistne. Należało więc usunąć 
istniejący w dziedzinie finansów komunalnych chaos przez rozdział źró
deł dochodowych Państwa od źródeł dochodowych samorządu. W tym 
celu został w jdany dekret o reformie samorządowego systemu podat
kowego, jako akt ustawodawczy tymczasowy, do czasu opracowania no
wej reformy finansów komunalnych.

W  marcu 1946 r. zostały wydane dwa nowe dekrety —  o podat
kach komunalnych oraz o finansach komunalnych
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Przepisy wykonawcze do wspomnianych dekretów zostały juz osta
tecznie ustalone. Łącznie z wydanymi w maju 1946 r. dekretami o zo
bowiązaniach podatkowych i o postępowaniu podatkowym, mającymi 
zastosowanie zarówno w  odniesieniu do danin na rzecz Państwa, jak 
i samorządu, opracowane przepisy wyczerpują całokształt zagadnień 
proceduralnych.

Oceniając Krytycznie dokonaną reformę finansów komunalnych, na
leży stwierdzić, że nie rozwiązuje ona zagadnienia samowystarczalności 
finansów związków samorządowych, gdyż w związku ze zwiększonymi 
ciężarami samorządu, o czym była już mowa wyżej, należałoby liczyć 
na większe wyposażenie samorządów w  środki finansowe, tymczasem 
zaś rzecz się ma inaczej —  dochody samorządu są na ogół niższe nń 
przed wojną

Dokonana reforma jesl korzystna dła gmin wiejsmch oraz dla (nie 
wszystkich) powiatowych i wojewódzkich związków samorządowych, 
natomiast większość gmin miejskich stawia w sytuacji bardzo ciężkiej. 
Ciężka jest także sytuacja finansowa tych powiatowych związków sa- 
morząuowych, które ze względu na fatalny stan dróg mają poważne 
wydatki, oraz wojewódzkich związków samorządowych poznańskiego 
i pomorskiego, których zakres działania znacznie przekracza ich możli
wości finansowe.

Związki samorządowe w  latach 1945 i 1946 były wydatnie wspoma
gane z funduszów państwowych. Szczególnie dużą pomoc otrzymały 
miasta zniszczone podczas wojny przede wszystkim m. st. Warszawa) 
oraz związki samorządowe na terenie Ziem Odzyskanych, dla których 
pomoc ta w  pierwszym stadium organizacji była podstawą istnienia. 
W okresie budżetowym 1945/46 Ministerstwo Administracji Publicznej 
rozdzieliło między wszystkie związki samorządowe sumę 755 milionów 
złotych, zaś w okresie 1S46 (od 1 kwietnia do 31 grudnia) sumę 300 mi
lionów złotych (tylko między związki samorządowe ziem dawnych).

Poza tym w r. 1916 związki samorządowe subwencjonowane były 
przez Komunalny Fundusz Pożyczkowo - Zapomogowy, zorganizowany 
w  drugiej połowie tegoż t o k u  według nowych zasad. Komisja Fundu
szu, powołana zarządzeniem Ministra Administracji Publicznej z dnia 
5 czerwca 1946 r., wydanym w porozumieniu z Ministrem Skarbu i Mi 
nistrem Ziem Odzyskanych, rozdzieliła do końca r. 1946 — 603 729.964 zł. 
Z sumy tej miasta otrzymały 540.289 000 zł. tytułem zapomog i 3.500.000 
zł. tytułem pożyczek, powiatowe związki samorządowe 30.309.684 zł. za
pomóg i 6.700.000 zł. pożyczek, wojewódzkie związki samorządowe 
] 9.800.000 zł. zapomóg i 1.000.000 zł. pożyczek oraz różne zrzeszenia 
samorządowe 2.131.280 zł. zapomóg ?. pożyczek.

Od 1 stycznia do 5 lutego 1947 r. Konrsia rozdzieliła 15U.790.138 zł. 
W tym miasta otrzymały 116 090.138 zł. tytułem zapomóg, a powiatowe 
zw. sam. 33.700.000 zł. zapomóg i 1.000.000 zł. pożyczeK
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Wreszcie wspomnieć należy o staraniacn w kierunku niedopusz
czenia do zbytniego obciążenia podatkami państwowymi przedsiębiorstw 
samorządowych W wyniku wielu przedstawień i odbytych konferencji 
spowodowano zwolnienie wszystkich przedsiębiorstw związków samo
rządu terytorialnego od podatku dochodowego. Od podatku obrotowego 
zwolnione zostały tylko mektó”e przedsiębiorstwa o charakterze uży
teczności puDlicznej, a starania Ministerstwa Administracji Publiczne; 
o zwolnienie od podatku pozostałych przedsiębiorstw z tej grupy nic 
odniosły na razie pożądanego skutku.

W y d z i a ł  A d m i n i s t r a c y j n o - S p o ł e c z n y

Do najważniejszych prac Departamentu Samorządu w dziedzinie 
administracyjno-społecznej należy zaliczyć prace nad projektem dekretu
0 publicznej gospodarce lokalami i kontroli najmu.

Zniszczenia wojenne, dokonane w miastach i większych osiedlach, 
spowodowały taki ubytek w budynkach prywatnych i publicznych, ze 
potrzeby lokalowe władz państwowych, samorządowych i instytucji 
prawno-publicznych oraz ich piacowników nie mogły być zaspakajane 
w drodze swobodnego najmu. Okazała się konieczność uregulowania 
tego problemu w drodze przepisów’ ustawowych. Departament Samo
rządu opracował w drugiej połowie roku 1946 projekt dekretu o puDlicz
nej gospodarce lokalami i kontroli najmu. Opracowanie tego dekretu 
poprzedzone było szeregiem konferencji z zainteresowanymi resortami
1 innymi czynnikami. Projekt tego dekretu, przerobiony na Komisji 
Prawniczej Ministerstwa Sprawiedliwości i uzgodniony w ostatecznej 
redakcji z Ministerstwem Administracji Publicznej nie wszedł jednak 
na Radę Ministrów, gdyż Zarząd Miejski m. st, Warszawy wystąpi] 
z własnym projektem, który został wzięty za podstawę dalszych prac 
i założenia tego projektu w większości uzyskały aprobatę Rady Mini
strów. Na tym projekcie oparty został obowiązujący dekret ,z dnia 21 
grudnia 1945 r. o publicznej gospodarce lokalami i kontroli najmu (poz. 
27 Dz. Ust. z 1946 r.).

W  praktycznym jednak stosowaniu przepisów tego dekretu okazały 
się tak wielkie braki, że stała się konieczną jego nowelizacja Departa
ment Samorządu opracował już zasady (tezy) nowelizacji tego dekretu, 
przy czym uwzględnione zostały wytyczne, zawarte w uchwale Krajowej 
Rady Narodowej 7 dnia 23 września 1946 r., powziętej przy sposobności 
zatwierdzania dekretu z dnia 8 sierpnia 1946 r. o Nadzwyczajnych Ko
misjach Mieszkaniowych.

Departament Samorządu opracował ponadto projekty rozporządzeń 
Rady Ministrów o wprowadzeniu publicznej gospodarki lokalami w mia
stach: Kielce, Częstochowa, Tarnów, Nowy Sącz, Sopot oraz we wszyst
kich miastach i osiedlach podmiejskich SląsKiego Zagłębia węglowego.
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W związku z regulacją spraw mieszkaniowych i wykonaniem dekre
tu o publicznej gospodarce lokalami opracowano i  wysłano 11 okólni
ków i pism okólnych. Ponadto udzielono szeregu wyjaśnień interpreta- 
cyjnych i instrukcyjnych dla władz kwaterunkowych w poszczególnych 
sprawach.

W dziedzinie szkolnictwa, oświaty i kultury Departament Samorzą
du w porozumieniu z Ministerstwem Oświaty prowadził akcję zwalnia
nia budynków szkolnych, które od r. 1939 zajęte były dla władz, urzę
dów i innych instytucji, a nawet dla osób prywatnych, nie pozostających 
w związku ze szkolnictwem.

Akcja ta, jakkolwiek nie dopięła w  całości zamierzonego celu — 
to jednak dała dodatnie rezultaty i przyczyniła się do tego, że znaczna 
część budynków szkolnych zgodnie z ich przeznaczeniem zwróconą zo-' 
stała władzom szkolnym.

Departament Samorządu współdziałał nadto z władzami szkolnymi 
W akcji uruchomienia szkół powszechnych przez ingerencję wobec związ
ków samorządowych, mającą na celu dopełnienie ciążących na nich obo
wiązków utrzymania szkół,

W dziedzinie legislacyjnej Departament Samorządu występował 
z własnymi koncepcjami w odniesieniu do przedstawianych przez Mi
nisterstwo Oświaty projektów ustawodawczych, a między innymi przy 
uzgadnianiu z Ministerstwem Administracji Publicznej projektów dekre
tów o bibliotekach i opiece nad zbiorami bibliotecznymi, o organizacji, 
zakładaniu i utrzymywaniu średnich szkół zawodowych, o obowiązku 
dostarczania mieszkań służbowych oraz o organizacji systemu oświaty 
i wychowania narodowego.

W dziedzinie zdrowia opracowano zasady (tezy), na których powinny 
opierać się przepisy projektowanego dekretu o publicznej służbie zdro
wia, a następnie wobec nieprzyjęcia w całości tych zasad w projekcie 
opracowanym przez Ministerstwo Zdrowia, Departament Samorządu za
jął krytyczne stanowisko co do przepisów tego projektu, uzasadniając je 
bliżej w piśmie skierowanym do Ministerstwa Zdrowia.

Departament Samorządu dążył również do poprawy gospodarki szpi
tali samorządowych przez uregulowanie kwestii pokrywania kosztów 
leczenia ubogich chorych. Poza wydawaniem zarządzeń instrukcyjnych 
Departament Samorządu ingerował w Ministerstwie Zdrowia o przy
spieszenie jednolitego uregulowania tego zagadnienia na całym obszarze 
Państwa.

Departament Samorządu współpracował również przy przeprowadze
niu referendum ludowego, akcji ściągania zaległych świadczeń rzeczo
wych rolnictwa oraz realizacji daniny narodowej na zagospodarowanie 
Ziem Odzyskanych, wydając odpowiednie instrukcje organom wykonaw
czym związków samorządowych.
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W y d z i a ł  S a m o r z ą d o w e ]  P o l i t y k i  G o s p o d a r c z e j

Jednym z naczelnych zadań, wynikających z działalności samorządu 
terytorialnego, jest zaspakajanie potrzeb miejscowej ludności, uwypukla
jących się szczególnie w  warunkach obecnych wobec ogromnych znisz
czeń wojennych i ogólnego zubożenia szerokich warstw ludności.

Dążeniem Departamentu Samorządu jest nastawienie działalności 
związków samorządu terytorialnego w kierunku jak najszerszego zaspa
kajania potrzeb ludności w ramach ogólnych linii wytycznych i włas
nych możliwości gospodarczych samorządu.

Zniszczenia wojenne, które w wielu miejscowościach były nadei 
dotkliwe i sięgały niemal 100 proc zabudowań i dobytku ludności. ni« 
mogły' ominąć również majątku związków samorządowych. Z jednej 
strony wyniszczenie materialne ludności, jako czynnika świadczącego na 
rzecz samorządu w postaci podatków, opłat i t. p. —  z drugiej zaś strony 
wyniszczenie urządzeń gospodarczych związków samorządowych znacz
nie utrudniały, o ile nie uniemożliwiały spełnienie zadań przez związki 
samorządowe Tutaj, jak zaznaczono już wyżej Sitar o Państwa i Fun
dusz Pozyczkowo-Zapomogowy przychodził samorządom ze znaczną po
mocą finansową.

W nowej powojennej rzeczywistości działalność gospodarcza związ
ków samorządowych nie ma jeszcze dostatecznie skrystalizowanych ce
lów. W związku z przejęciem przez Państwo podstawowych gałęzi gos
podarki narodowej i z wydanymi w tej dziedzinie aktami ustawodaw
czymi, Państwo może w mniejszym lub większym stopniu umożliwić 
zarówno samorządowi terytorialnemu, jak i spółdzielczości uczestnicze
nie w eksploatacji znacjonalizowanych przedsiębiorstw.

Zadaniem Departamentu Samorządu jest, idąc po tej linii, wzmoże
nie działalności gospodarczej samorządu w związku z możliwościami, 
jakie z powyższych aktów ustawodawczych wynikają. W grę wchodzą 
tu zakłady i przedsiębiorstwa użyteczności publicznej, oraz przedsiębior
stwa o charakterze przemysłowym i handlowym, mogące przyczynić sit 
do zaspakajania potrzeb samorządu, czy też potrzeb ludności.

Aczkolwiek celem prowadzenia przez związki samorządowe przed
siębiorstw nie powinien być zysk, zwłaszcza gdy chodzi o przedsiębior
stwa użyteczności publicznej, to jednak nie można pomijać, że przedsię
biorstwa samorządowe w okresie przedwojennym dawały związKom sa
morządowym. zwłaszcza miastom, znaczne dochody. To nastawienie do
chodowości winno obecnie ulec rekonstrukcji w kierunku słusznej kalku
lacji cen, a co za tym idzie —  ich obniżenia.

Opierając się na przepisach ustawy z dnia 3.1.1946 r. o przejęciu 
na własność Państwa podstawowych gałęzi gospodarki narodowej, De
partament Samorządu dokładał starań, aby interesy samorządu były do
statecznie zabezpieczone w przepisach wykonawczych do tej ustawy
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Udzielając jednocześnie za pośrednictwem wojewodów odpowiednich in
strukcji związkom samorządowym.

Przepis art. 3, lit. C. ust. 2 powyższej ustawy stanowi, że, jeżeli 
własność związków samorządowych dotyczy tylko części przedsiębior
stwa lub tylko części udziału majątkowego w  nim natenczas przejęciu 
na własność przez Państwo podlega tylko pozostała część. Przepis ten 
był przez zainteresowane resorty różnie interpretowany, m. in. w ten 
sposób, że przejęciu na własność Państwa podlegają (za odszkodowaniem] 
Udziały związków samorządowych w przedsiębiorstwach, które są pro
wadzone w formie spółek prywatnych Departament Samorządu zajął tu
ta] zdecydowane stanowisko dążąc do obrony interesów samorządu we 
wszystkich wypadkach, gdy samorządy mają w przedsiębiorstwach udzia- 
ty, bez względu na formę organizacyjną przedsiębiorstwa.

Z grupy przedsiębiorstw użyteczności publicznej na pierwsze miej
sce wysuwają się elektrownie. Nie ulega wątpliwości że związki sa
morządowe są specjalnie zainteresowane w prowadzeniu własnycl 
zakładów elektrycznych tak ze względu na potrzeby wiasne, jak i ze 
względu na potrzeby ludności. Niemniej jednak interesy Państwa oraz 
kon eczność planowego i racjonalnego rozwiązania zagadnienia elek
tryfikacji kraju wymagają, aby gospodarka energetyczna pozostawała 
w rękach Państwa.

Sprawa upaństwowienia elektrowni samorządowych nie została je
szcze uregulowana, jakkolwiek projekt odnośnego dekretu był iuz mię
dzyministerialnie rozważany.

Gospodarka energetyczna została przejęta przez Ministerstwo Prze
mysłu, względnie przez podległe temu Ministerstwu — Centralny Za
rząd Energetyki oraz zjednoczenia energetyczne w terenie. Większość 
elektrowni samorządowych przeszła pod zarząd zjednoczeń energetycz
nych, natomiast elektrownie, które puzostały w rękach związków sa
morządowych, podlegają kontroli technicznej zjednoczeń. Jako tym
czasowa norma, regulująca stosunek związków samorządowych, względ
nie ich elektrowni, do zjednoczeń energetycznych, został wyaany przez 
Min. Administracji publicznej w  porozumieniu z Ministerstwem Prze
mysłu i za Zgodą Prezesa Rady Ministrów, okólnik z dma 22.IX.1946 r. 
do wojewodów oraz prezydentów m. Warszawy i Łodzi. - >

Związki samorządowe, które zarządzały przed wojną zakładami 
elektrycznymi, względnie są obecnie właścicielami zakładów przejętych 
lub mających być przejętymi przez zjednoczenia energetyczne, powin
ny mieć, w myśl ustalonych wspomnianym wyżej okólnikiem zasad, 
udział w dochodach tych zakładów w wysokości 10% wpływów brutto 
za energię elektryczną dla gospodarstw domowych i drobnego prze
mysłu na terenie, objętym ich zakładami.

Do grupy ważnych przedsiębiorstw samorządowych należą rów
nież przedsiębiorstwa komunikacyjne. W wyniku zainicjowanych przez
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Departament Samorządu szeregu konferencji z właściwym w  tej dzia
dzinie Ministerstwem Komunikacji zostało ustalone, że przedsiębior
stwa komunikacyjne o znaczeniu lokalnym mają być w  zasadzie pro
wadzone przez samorząd terytorialny. Dotyczy to głównie tramwajów 
miejskich i wąskotorowych kolejek dojazdowych. Natomiast przedsię
biorstwa komunikacyjne o znaczeniu ogólno-państwowym mają być 
prowadzone przez Państwo. Uzgodnienie tej sprawy było konieczne ze 
względu na zainteresowanie tą dziedziną zarówno związków samorzą
dowych, jak i Ministerstwa Komunikacji. Ponadto szereg kolejek do
jazdowych stanowi własność częściowo samorządów, częściowo spółek 
prywatnych. Kolejki te obecnie znajdują się pod zarządem Państwa, 
bądź też pod zarządem związków samorządowych. W związku z pro
wadzoną akcją nacjonalizacji kolei prywatnych, powstała potrzeba 
zdecydowania, komu koleje te mają być oddane w  stały zarząd.

Do zagadnień, które wysuwają się na czoło prac Departamentu Sa
morządu, należy zaliczyć także sprawę majątków opuszczonych i po
niemieckich. W przejmowaniu majątków opuszczonych i poniemieckich 
jest również Zainteresowany samorząd terytorialnv. Wyoana w 1945 r. 
ustawa o majątkach opuszczonych i porzuconych została zastąpiona de
kretem z dn. 8.III.1946 r. o majątkach opuszczonych i poniemieckich 
Departament Samorządu brał czynny udział w opracowaniu tego de
kretu. Wobec niewydania dotychczas do tego dekretu przepisów wy
konawczych, udział samorządu w akcji przejmowania mienia opuszczo
nego i Doniemieckiego nie jest dostatecznie skrystalizowany. Niemniej 
jednak, na skutek wydanych w tej sprawie przez Departament Sa
morządu pouczających zarządzeń wojewodom —  samorządy zwracają 
się do kompetentnego w tej sprawie Głównego Urzędu likwidacyjnego 
o przekazywanie im poszczególnych obiektów, stanowiących mienie 
opuszczone lub poniemieckie. Szereg starań w tym kierunku zostało za
łatwionych przychylnie.

Przede wszystkim staraniem Departamentu Samorządu została za
łatwiona pozytywnie sprawa przekazania związkom samorządowym bu
dynków mieszkalnych. Aczkolwiek i tutaj pozostaje jeszcze szereg trud
ności i nie jest ustalona konkretnie forma przekazywania (dzierżawa, 
4fevały zarząd, własność), jednak znaczna część budynków mieszkalnych 
znajduje się już pod zarządem związków samorządowych, na razie 
w formie dzierżawy. Przekazywane związkom samurządowym budynki 
wymagają jednak przeważnie większych nakładów pieniężnych na nie
zbędne remonty.

Długotrwałe niszczycielskie działania wojenne wywołały w ma 
jątku nieruchomym związków samorządowych znaczne spustoszenia. 
Uległy zniszczeniu zarówno budynki mieszkalne, jak i budynki oraz 
urządzenia zakładów i przedsiębiorstw samorządowych.
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Przed samorządem powstaje więc do rozwiązania problem racjo
nalnej odbudowy, a nawet rozbudowy urządzeń, a zatem i kwestia 
sfinansowania odnośnych zamierzeń inwestycyjnych.

Zamierzenia te przekraczają możliwości finansowe samorządów. 
W obecnych warunkach powojennych trudno jest liczyć na długotermi
nowy kredyt na ten cel w większym zakresie. Pozostaje więc koniecz
ność uzyskania pomocy finansowej Państwa w postaci dotacji skarbo
wych, niezależnie od pożyczek bankowych.

Równocześnie z zagadnieniem sfinansowania zamierzeń inwestycyj
nych powstała kwestia natury organizacyjnej. Poczynając od 1946 ro
ku, inwestycje samorządowe, zgodnie z dekretem z dnia 25 czerwca 1946 
roku o państwowym planie inwestycyjnym (Dz. U. R. P. Nr. 32, poz. 
200) —  znajdują swój wyraz w państwowym planie inwestycyjnym. 
W tym stanie rzeczy Departament Samorządu wysunął postulat, aby 
projektowanie całości planu inwestycyjnego związków samorządowych 
skoncentrowane było w Ministerstwie Administracji Publicznej przy 
współudziale zainteresowanych resortów. Sprawa ta nie została jednak 
rozwiązana w sposób proponowany przez Ministerstwo Administracji 
Publicznej, natomiast została uregulowana w  ten sposób, że projekto
wanie inwestycyj samorządowych zostało przeniesione do właściwych 
rzeczowo Ministerstw, które w tym zakresie mają działać w porozu
mieniu z Ministerstwem Administracji Publicznej.

W związku z tym Departament Samorządu zainicjował szereg 
konferencji celem ustalenia trybu postępowania przy opracowaniu pla
nu inwestycyjnego dla związków samorządowych. W wyniku odby
tych konferencji ustalono, że projektowanie inwestycji ma odbywać sie 
na podstawie wniosków zainteresowanych związków samorządowych 
w oparciu o uchwały terenowych rad narodowych, przy czym projekty 
inwestycyjne wojewódzkich organów poszczególnych Ministerstw mają 
być uzgadniane z wydziałami samorządowymi urzędów wojewódzkich, 
natomiast projekty inwestycyjne poszczególnych Ministerstw —  z Mi
nisterstwem Administracji Publicznej. W tym też kierunku zostało 
wydane właściwe zarządzenie wojewodom.

Odmiennie od ustalonych zasad na 1947 rok i lata następne co do 
rozprowadzania kredytów inwestycyjnych dla związków samorządo
wych, Ministerstwo Administracji Publicznej otrzymało w 1946 roku 
do rozdziału między związki samorządowe następujące kredyty:

na wyposażenie s z k ó ł .....................................................z\ 25.000.000.—
na wyposażenie zakładów opieki społecznej i zdrowia . „ 13.000.000.—
na straże p o ża rn e .................................................................  5.000.000.—
na cegielnie i betoniarnie..............................................   8.000.000.__
na inwestycje r ó ż n e ..............................................................   79.000.000.—

R a z e m :  zł 130.000.000.—



48 D ziałalność departam entów  i biur

w czym kredyt dotacyjny skarbowy zł 97.000.000.—  oraz kredyt ban
kowy zł 33.000.000.—  (inwestycje różne).

Do prac, które podejmował Departament Samorządu, należy też 
zaliczyć działalność w sprawie^ komunalnych kas oszcządnosci. Kasy 
te w okresie okupacji na terenie t. zw. Guberni Generalnej zachowy
wały ciągłość istnienia i działały nadal w oparciu o przedwojenne sta
tuty. Na terenach Polski, które w okiesie okupacji niemieckiej wcielo
ne były do Rzeszy, Komunalne kasy oszczędności zostały zlikwidowa
ne, względnie zastąpione kasami niemieckimi.

W tym stanie rzeczy Ministerstwo Administracji Publicznej wy
dało do wojewodów odpowiednie zarządzenie w kierunku reaktywowa
nia komunalnych kas oszczędności, natomiast zlikwidowania samodziel
nych komunalnych kas oszczędności w miastach niewydzielonych, jakc 
jednostek nie mających większych warunków rozwoju, które mogą być 
zastąpione przez powiatowe, względnie międzykomunalne kasy oszczęd
ności.

Mówiąc o zagadnieniach, jakie przed Departamentem Samorządu 
pozostają do rozwiązania, nie można pominąć prac Departamentu 
w dziedzienie ustalenia strat poniesionych przez związki samorządowe 
i wynikających z tego tytułu kwestii odszkodowań.

W sprawach tych Departament Samorządu pozostawał w kontakcie 
z Biurem Odszkodowań przy Prezydium Rady Ministrów oraz z Głów
nym ]Jrzędem Statystycznym. W początkowej fazie, stosownie do pisma 
Biura Odszkodowań Wojennych, Departament Samorządu przesłał do 
wojewodów pismo okólne z dnia 15.IX .1945 r. w  sprawie sporządzenia 
wykazów, dotyczących zniszczeń w urządzeniach zakładów i przed
siębiorstw samorządowych. Otrzymane z te_enu materiały, po opra
cowaniu ich przez Departament Samorządu, zostały przesłane do Biu
ra Odszkoaowan Wojennych.

Celem zebrania ogólnego materiału, dotyczącego stanu strat, po-, 
niesionych przez związki samorządowe, Główny Urząd Statystyczny 
w porozumieniu z Ministerstwem Administracji Publicznej przesłał 
związkom samorządowy m odpowiednie ankiety. Odpowiedzi na ankiety 
nie są jeszcze skompletowane, nie dają więc pełnego materiału do usta
lenia strat związków samorządowych. Nadesłane odpowiedzi zostały 
-odpowiednio wykorzystane przy opracowywaniu zestawienia strat 
i szkód wojennych Polski pizez Biuro Odszkodowań Wojennych.

W y d z i a ł  I n s p e k c j i .

Wydział Inspekcji został powołany do życia w połowie 19-46 r.
Do ważniejszych prac Wydziału Inspekcji zaliczyć należy:
1) udział w 3-cb inspekcyjnych zespołach Biura Kontroli przy Pre

zydium K.R.N., wysłanych na Ziemie Odzyskane z polecenia
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Prezesa Rady Ministrów i współudział w opracowaniu sprawoz
dań z tych inspekcyj;

2) udział w 3-ch zespołach kontroli społecznej, wysłanych na te
reny przyczółkowe z ramienia K.R.N. i opracowanie sprawozdań 
z tej kontroli;

3) udział w zjeździe działaczy samorządowych województwa kra
kowskiego w marcu 1946 r.;

4) udział w  zjeździe sekretarzy wydziałów powiatowych i samorzą
dowych inspektorów województwa kieleckiego w Kielcach w  lu
tym 1946 r.;

5) informacyjna inspekcja wydziałów samorządowych w urzędach 
wojewódzkich w Bydgoszczy, Poznaniu i Katowicach;

6) udział w zjeździe przedstawicieli terenowych rad narodowych 
województwa pomorskiego w maju 1946 r.;

7) dochodzenia w urzędzie wojewódzkim w Kielcach i Zarządzie 
Miejskim m. Częstochowy;

8) lustracja sprawozdawcza Zarządu Miejskiego m. Gdańska;
9) współpraca w generalnej inspekcji Zarządu m. st. Warszawy, 

przeprowadzanej przez Biuro Kontroli przy Prezydium K.R.N. —  
od lipca 1946 r.

Przed utworzeniem Ministerstwa Ziem Odzyskanych prace Depar
tamentu Samorządu na Ziemiach Odzyskanych były prowadzone w za
kresie zadań Departamentu. Obecnie wspópraca Departamentu Samo
rządu z Ministerstwem Ziem Odzyskanych wyraża się w formie bez
pośrednich kontaktów obu resortów oraz wzajemnego nadsyłania do 
wiadomości lub uzgodnienia ważniejszych projektów zarządzeń i wy- 
>cznych, dotyczących ogólnych zagadnień. Częstokroć opracowane 

w Departamencie Samorządu zagadnienia samorządowe są brane przez 
inisterstwo Ziem Odzyskanych za podstawę do wydania własnych 

zarządzeń.

Rozdział IV.

DEPARTAMENT IV. ADMINISTRACYJNY.

Departament IV  Administracyjny powstał w listopadzie 1944 r. 
w obrębie ówczesnego Resortu Administracji Publicznej P.K.W.N. Ze 
względu na słabą liczebnie obsadę personalną, w skład której wchodziły 
początkowo jedynie trzy osoby, oraz nieustalony na razie ściśle zakres 
działania, nie przeprowadzono w r. 1944 podziału Departamentu na 
Wydziały względnie referaty.
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Obejmował on swym zakresem działania w zasadzie sprawy, za
łatwiane w okresie przedwojennym przez Departament Adininistra- 
cyjny dawnego Ministerstwa Spraw Wewnętrznych z wyjątkiem spraw 
ewidencji i kontroli ruchu ludności, które należały do Departamentu 
V I (aż do jego likwidacji w lipcu 1945 r.), dalej spraw przejętych 
przez inne ministerstwa, oraz spraw obrony przeciwpożarowej, które 
należały do Głównego Inspektoratu Pożarnictwa (aż do włączenia go 
w marcu 1946 roku do Departamentu Administracyjnego i przekształ
cenia w osobny Wydział).

Po przeniesieniu siedziby Rządu Tymczasowego z Lublina do War
szawy, nastąpił z rozwojem działalności Departamentu w pierwszych 
miesiącach 194-5 r. podział na Wydziały: Administracyjny, Porządku 
Publicznego, Odwoławczy i Spraw Ogólnych, jednak bez ścisłego okre
ślenia na razie zakresu czynrości poszczególnych wydziałów.

W sierpniu 1945 r. został utworzony w miejsce zlikwidowanego 
Depaitamentu V I nowy Wydział Ewidencji Ludności, przekształcony 
w r. 1946 na Wydział Spraw Stanu Cywilnego i Ruchu Ludności. 
W październiku 1945 r. w związku z opracowywaniem projektu statutu 
organizacyjnego Ministerstwa ustalił się już ściśle podział czynności 
poszczególnych wydziałów, który przetrwał bez większych zmian do
tychczas. W listopadzie 1945 r. zniesiono Wydział Odwoławczy i Spraw 
Ogólnych, wreszcie w marcu 1946 r. utworzono Wydział Ochrony przed 
pożarami i innymi klęskami w miejsce Głównego Inspektoratu Pożar
nictwa.

Obecnie Departament IV  Administracyjny dzieli się na 4 Wydziały, 
a mianowicie: Wydział Administracyjny, Wydział Porządku Publicz
nego, Wydział Spraw Stanu Cywilnego i Ruchu Ludności oraz Wydział 
Ochrony przed pożai arm i innymi klęskami.

Ponadto w sierpniu 1945 r. utworzone zostało przy Departamen
cie IV  Piuro Konsultantów, do którego zakresu działania należy współ
działanie przy opracowywaniu projektów ustawodawczych, wydawanie 
na wniosek Departamentów i Biur Ministerstwa opinii prawnych 
w sprawach administracyjnych oraz opracowywanie poszczególnych 
zagadnień z zakresu prawa administracyjnego.

Wreszcie prócz kancelarii istniał przy Departamencie Sekretariat 
Głównego Komitetu Przeciwpowodziowego.

Do zakresu działania Departamentu należą.
W zakresie spraw załatwianych p^zez Wydział Administracyjny: 

sprawy postępowania administracyjnego, -.postępowania przymusowego 
w administracji, postępowania wywłaszczeniowego, stosowania prze
pisów o godłach, barwach i pieczęciach (z wyjątkiem spraw herbów, 
oznak i pieczęci związków komunalnych), dalej sprawy obywatelstwa, 
świadczeń osobistych i rzeczowych, biur pisania podań, sprawy funda- 
eyj, zapisów i darowizn oraz sprawy cudzoziemców.
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W zakresie spraw załatwianych przez Wydział Porządku Publicz
nego: sprawy stosowania postępowania karno-administracyjnego i wy
konywania nadzoru nad orzecznictwem karnym władz administracji 
ogólnej, dalej sprawy publicznych przedsięwzięć rozrywkowych, zbió
rek publicznych, przestrzegania godzin handlu, ochrony zwierząt, spra
ny  graniczne i paszportowe w granicach właściwości Ministerstwa, 
oraz wszystkie inne sprawy z dziedziny porządku publicznego, o ile 
nie należą one do zakresu działania innych urzędów wzgl. innych ko
mórek organizacyjnych Ministerstwa.

W zakresie spraw załatwianych przez Wydział Stanu Cywilnego 
i Ruchu Ludności: sprawy ewidencji i kontroli ruchu ludności, dowodów 
osobistych, sprawy akt stanu cywilnego i organizacji Urzędów Stanu 
Cywilnego, sprawy międzynarodowej wymiany metryk, sprawy świa
dectw zdolności do zawarcia małżeństwa oraz sprawy zmiany i ustala
nia imion i nazwisk.

W zakresie spraw załatwianych przez Wydział Ochrony przed po
żarami i innymi klęskami: sprawy wynikające z wykonania ustawy 
z dnia 13 marca 1934 r. (Dz. U. R. P. Nr 41, poz. 365), w szczególności 
zaś: sprawy personalne strażactwa, sprawy finansowe pożarnictwa (po
dział kwot na koszty akcji przeciwpożarowej), dalej zaopatrzenia stra
ży w sprzęt pożarniczy, materiały pędne i umundurowanie, sprawy tech
niczne pożarnictwa i rewindykacji sprzętu przeciwpożarowego, wresz
cie sprawy wyszkoleniowe.

Z ważniejszych zmian, jakie zaszły w zakresie działalności Depar 
tamentu, należy wymienić:

1) sprawy wydawania paszportów zagranicznych przejęło faktycz 
nie Ministerstwo Spraw Zagranicznych, zaś sprawy pozwo en na po 
siadanie broni i handel bronią i amunicją —  Ministerstwo Bezpieczen 
stwa Publicznego;

2) sprawy pozwoleń na prowadzenie kinematografów oraz spra 
wy filmowe w  przeważającej mierze przeszły do zakresu zia ania 
Ministerstwa Informacji i Propagandy, nadzór zaś nad widowis ami 
(nad treścią produkcji i sposobem odtwarzania widowisk) o za
kresu działania Głównego Urzędu Kontroli Prasy, Publik a cyj - i- 
dowisk, wzgl. Ministerstwa Kultury i Sztuki;

3) sprawy spisu ludności, którymi zajmował się zlikwidowany 
w r. 1945 Departament VI, —  przejął Główny Urząd Statystyczny;

4) w  związku z dekretem o aktach stanu cywilnego do zakresu 
działania Departamentu przybyły sprawy, wynikające z wykonywania 
odnośnych przepisów przez władze administracyjne.

Z ważniejszych prac Departamentu należy wymienić:
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W z a k r e s i e  d z i a ł a l n o ś c i  W y d z i a ł u  A d m i n i -  
s t r a c y j n.e g o:

Departament wykonał szereg prac w związku z uchwałą Rządi 
w sprawie unifikacji prawa. M. in. opracowano projekty dekretów: 
o unifikacji prawa, o Najwyższym Trytunale Administracyjnym i o roz
ciągnięciu mocy obowiązującej dekretu o fundacjach, zapisach i da
rowiznach na cały obszar Państwa.

Wydano szereg zasadniczych zarządzeń w dziedzinie obywatelstwa, 
m. in. okólnik o nadawaniu i utracie obywatelstwa polskiego, okólnik 
o trybie postępowania w  sprawach o uznanie i nadanie obywatelstwa 
polskiego, oraz pismo okólne o uznawaniu osób pochodzenia polskiego 
za obywateli polskich. W zakresie tym ilość spraw załatwianych wzro
sła znacznie w r. 1946 w  związku z zarządzeniem, aby władze admi
nistracji ogólnej przedstawiały Ministerstwu do wglądu projekty za
łatwień spraw o uznanie i nadanie obywatelstwa. Celem tej koncen
tracji było zapewnienie jednolitości w załatwianiu odnośnych spraw.

W okresie toczącej się wojny i następnie w czasie stosowania prze
pisów o powszechnym obowiązku świadczeń rzeczowych i osobistych 
wydano szereg zarządzeń, dotyczących obowiązKÓw władz admini
stracji ogólnej w tej dziedzinie. Wydano również kilka zarządzeń 
w sprawie środków przewozowych na potrzeby akcji o znaczeniu ogól- 
no-państwowym, np. podczas akcji siewnej, żniwnej, w okresie gło
sowania ludowego, w okresie wyborów itp.

W z a k r e s i e  d z i a ł a l n o ś c i  W y d z i a ł u  P o r z ą d k u  
P u b l i c z n e g o :

Dla ułatwienia pracy referentom karno-administracyjnym starostw 
wydano w r. 1945 pismo okólne, ustalające wzory najważm oj szych for
mularzy, używanych w zakresie orzecznictwa karno-administracyjnego, 
następnie zaś —  celem dokładnego zaznajomienia urzędników, zatrud
nionych w  referatach karno-administracyjnych z odnośnymi przepisa
mi — opracowano zbiór tych przepisów. Zbiór ten wraz z koniecznymi 
uwagami został wydany z końcem 1945 r. jako pierwszy zeszyt w y
dawnictwa „Przepisy z zakresu prawa administracyjnego".

W zależności od potrzeb administracji Ministerstwo wydało sze
reg okólników, dotyczących zwalczania wykroczeń, szczególnie nie
bezpiecznych z punktu widzenia interesów społecznych, gospodarczych 
itp. M. in. wydano zarządzenia w sprawie zwalczania potajemnego 
uboju, zwalczania przestępstw łowieckich, ochrony zwierzostanu, zwal
czania szkodnictwa leśnego, przestrzegania przepisów o ruchu drogo- 
wyrm itp.

W związku z koniecznością energicznej walki z masową dewa
stacją lasów, niezależnie od szeregu okólników i innych zarządzeń w tej
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sprawie, opracowano projekt rozporządzenia o wprowadzeniu przy
śpieszonego postępowania karno-administracyjnego w sprawach o wy
kroczenia dotyczące szkodnictwa leśnego. W opracowaniu znajduje się 
ponadto szereg zasadniczych przepisów i zarządzeń, dotyczących orzecz
nictwa karno-administracyjnego, m. in. projekt rozporządzenia wyko
nawczego do ustawy o wykonywaniu pracy na rachunek grzywny, za
rządzenie w sprawie doraźnych nakazów karnych oraz szczegółowa in
strukcja dla referatów karno-administracyjnych.

Niezależnie od nadzoru nad orzecznictwem karno-administracyj
nym starostw, wykonywanym przeważnie w związku z podaniami i za
żaleniami stron, załatwiano w tym zakresie sprawy próśb o ułaskawie
nie, kierując je w  wypadkach zasługujących na uwzględnienie do 
Biura Prezydialnego Krajowej Rady Narodowej.

Wydano też wyczerpujące zarządzenie, dotyczące kompetencji 
władz, powołanych do udzielania pozwoleń i nadzoru nad przedsięwzię
ciami rozrywkowymi. Ostatnio wobec przejęcia częściowo przez Główny 
Urząd Kontroli Prasy, Publikacji i Widowisk, nadzoru nad widowiska
mi (nadzór nad programem i treścią przedstawień) — zakres nadzoru 
Ministerstwa i władz administracji ogólnej w tej dziedzinie uległ zmniej
szeniu.

W  p orozu m ien iu  z M in is te rs tw em  In fo rm a c ji i  P ro p a ga n d y  u regu 
low a n o  w  p iśm ie  o k ó ln y m  sp ra w ę  eg za m in ów  na m ech an ik ów  k in e 
m a tog ra ficzn ych , za rzą d za ją c  ze  w z g lę d ó w  bezp ieczeń stw a  poddan ie 
m ech an ików , ob s łu gu ją cych  a p a ra ty  k in em a togra ficzn e , p rzew id z ian em u  

w  p rzep isach  p ra w n y ch  egzam in ow i.

W r. 1946 wzrosła w pbważnym stopniu ilość zbiórek publicznych. 
Departament rozpoczął udzielanie pozwolem na akcje zbiórkowe, dą
żąc do ostatecznego zlikwidowania zwyczaju zbierania ofiar bez ze
zwoleń właściwych władz. Obecnie już sprawę tę należy uważać za 
uregulowaną.

W dziedzinie ochrony zwierząt wydano zarządzenie, zwracające 
uwagę władz administracji ogólnej na przepisy rozporządzenia Pre
zydenta R. P. z dnia 22 marca 1928 r. o ochronie zwierząt oraz na 
konieczność walki z wykroczeniami w tej dziedzinie, jak również nor
mujące uprawnienia inspektorów stowarzyszeń ochrony zwierząt w za 
kresie walki ze znęcaniem się nad zwierzętami.

W związku ze zmianą granic Państwa i koniecznością dostosowania 
dotychczasowych przepisów w sprawach granicznych do zmienionych 
warunków powojennych, zebrano materiały z terenu i od zaintereso
wanych władz, celem opracowania noweli do rozporządzenia Prezy
denta R. P. o granicach Państwa i odpowiedniego rozporządzenia wy
konawczego. W dziedzinie spraw granicznych Ministerstwo załatwiało
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m. in. odwołania w sprawach, dotyczących pozwoleń na nabycie nie
ruchomości w pasie granicznym i zażalenia, dotyczące zakazu za 
mieszkania oraz odmowy pozwoleń na zamieszkanie w strefie nadgra 
nicznej.

W  roku 1946 ~vydano okólnik, regu lujący sprawę wystaw iania 
przepustek, przew idzianych w umowie polsko-czechosło^wackiej 
o ułatwieniach w  małym iuchu granicznym  oraz zabraniający 
władzom  adm inistracyjnym w ydaw ania jak ichkolw iek  innych 
przepustek i paszportów.

W  z a k r e s i e  d z i a ł a l n o ś c i  W y ' d z i a ł u  S t a n u  C y 
w i l n e g o  i R u c h u  L u d n o ś c i :

Prace w  tej dziedzinie prowadził początkow o Departament VI 
Ew idencji Ludności W  'ym  zakresie w ykonano1 w  1944 r. następu
jące prace: opracowano dekret o spisie ludności i gospodarstw  
rolnych na w yzw olonych  terenach R. ’P., przeprowadzono prace 
wstępne do spisu ludności na tych terenach po czym przeprowa
dzono spis wstępny na części w ojdw . lubelskiego i warszawskiego, 
następnie zaś w  r. 1945 na terenie pozostałych w ojew ództw , w resz
c ie przeprowadzono prace przygotow aw cze do spisu powszechnego 
im iennego przez utworzenie okręgów, obw odów  i dzieln ic spiso
w ych  oraz przygotow an ie odpow iedn iej ilości druków.

W  połow ie 1945 r. prace, zw iązane z zamierzony m spisem lud
ności przeją ł G łów ny Urząd Statystyczny.

Po likw idacji Departamentu Y l  działalność utworzonego w  jego  
m iejsce W ydzia łu  Ewidencji Ludności w  Departamencie IV  ogra
n iczyła sie do z'agadmeń ew idencji i kontroli ruchu ludności oraz 
dow ooów  osobistych.

W  dziedzinie tej przystąpiono do zbierania materiału inform a
cy jnego o stanie ew idencji w  terenie i o rozmiarach zniszczeń 
w  urządzeniach biur ew idencji. Uzyskany piateriał pozw olił ustalić 
w ysokość zniszczeń urządzeń rejestrów  piieszkańców, a nadto dał 
materiał do przygotow ania odpow iednich zarządzeń, których celem  
było  usunięcie tych zniszczeń i usprawnienie ew idencji ludności 
Dla przeprowadzenia tych zadań wydano pJtólnik. wskazujący spo
sób restytuowania rejestrów  m ieszkańców oraz usprawnienie akcji 
meldunkowej.

Ponadto wydano zarządzenie, na zasadzie którego gminy p rzy 
stąpiły do w ystaw iania t. zw. tyhiczasowych ^zaświadczeń tożsa
mości, zastępujących dow ody osobiste.

Poza tym  opracowano projekt dekretu o dowodach osobistych, 
wydano okólnik o usprawnieniu ew idencji i kontroli ruchu lua-
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ności oraz opracowano ,w porozumieniu z Głównym  Urzędem Sta
tystycznym  okólnik, dotyczący sumarycznego spisu ludności. 
Opracowano również okólnik, w prow adzający uproszczenia w  spo
sobie prowadzenia rejestru m ieszkańców i w yznaczający ostatecz
ny termin restytuowania tych  rejestrów  w  gminach, w  których 
u legły one zniszczeniu. W reszcie opracowano okólnik, przpomina- 
ją cy  obow iązek honorowania przedwojennych dow odów  osobi
stych.

W  dziedzin ie akt stanu cyw ilnego przystąpiono do prac 
uzgadniających pro jek ty  odpowiednich przepisów, opracowania 
w zorów  ksiąg m etrykalnych i t. p. Przed ukazaniem się prawa 
o aktach stanu cyw ilnego, wydano zarządzenia, polecające pod- 
jęc ie prac nad zorganizowaniem  na terenie całego Państwa urzę
dów  stanu cyw ilnego.

Jednocześnie opracowano w  porozumieniu z M inisterstwem 
Sprawiedliwości projekt rozporządzenia w ykonaw czego do prawa 
o aktach stanu cyw ilnego oraz w zory  ksiąg metrykalnych.

Od chwili w ejśc ia  w  życ ie prawa ,o aktach stanu cyw ilnego, 
t. j. od dnia 1 stycznia 1946 r. zakres czynności w  tej dziedzinie 
znacznie się pow iększył, obejmując odtąd wszelkie sprawy prze
kazane M inisterstwu do w ykonania przepisów  dekretu.

W  zakresie tym  opracowano:
a) projekt rozporządzenia o rejestracji ,stanu cyw ilnego oby

wateli polskich za granicą,
b) pro jekt rozporządzenia o sporządzaniu aktów zejścia osób 

po ległych lub zmarłych z ran wskutek działań wojennych,
c) projekt rozporządzenia podw yższającego tabelę opłat za 

czynności urzędów stanu cyw ilnego.
Ponadto wydano1 szereg okólników, jak np.: okólnik dotyczący 

organizacji urzędów stanu cyw ilnego, okólnik podający w zory  
ksiąg metrykalnych, następnie podający sposób postępowania przy 
w ydawaniu odpisów z akt stanu cyw ilnego w  przypadku, gd y  akta 
te by ły  sporządzone w  języku  niepolskim, okólnik o lega lizacji 
św iadectw  zdolności do zawarcia małżeństwa, okólnik w  sprawie 
oświadczenia w oli na zaw arcie związku małżeńskiego, okólnik 
o konieczności utworzenia dla ce lów  szkoleniowych w zorow ych  
urzędów stanu cyw ilnego, oraz okóln ik w yjaśn iający ustalanie 
w ysokości opłat stemplowych od podań, wnoszonych do urzędów 
stanu cyw ilnego.

Dla usprawnienia czynności urzędów stanu cyw ilnego spow o
dowano .wydanie i rozesłanie im specjalnego numeru „Przepisów  
z zakresu prawa adm inistracyjnego", zaw ierającego całość m a
teriałów  z zakresu prawa o aktach stanu cyw ilnego i łączących 
się z nim norm prawa cyw ilnego i p iiędzynarodówego,
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W  z a k r e s i e  d z i a ł a l n o ś c i  W y d z i a ł u  O c h r o n y  
p r z e d  p o ż a r a m i  i i n n y m i  k l ą s k a m  i.

W  myśl ustawy £ dnia 13 m arca 1934 r. ,o ochronie przed p o 
żarami i innymi klęskami (Dz. U. R. P. N r 41, poz. 365J —  M 'n i- 
ster Adm inistracji Publicznej jest naczelną władzą nadzorczą 
w  zakresie ochrony' przed pożarami. Obrona przeciw pożarow a na 
•terenie Państwa została wskutek w ypadków  w ojennych  zdezor
ganizowana. W  ostatnich m iesiącach w o jn y  ,Niemcy, w obec zb li
żającej się klęski, przeprowadzali ce low o ,i konsękwentnie n iszcze
nie polskiego pożarnictwa. W  m om encie odradzania się Państwa 
dewastacja w  sprzęcie i urządzeniach przec iw pożarow ych  w yn o
siła przeciętn ie od 60 do ,90% stanu przedwojennego.

Przystępując w  tych warunkach w  końcu 1944 r. i początkach 
1945 r., do odbudowy obrony przeciw pożarow ej, ów czesny G łów ny 
Inspektorat Pożarnictwa w  M inisterstw ie' Adm inistracji Publicznej 
poczyn ił przede wszystkim  kroki, zm ierzające do utworzenia w o 
jew ódzk ich  inspektoratów pożarniczych i pow iatow ych  komend 
straży pożarniczych, aby za ich pośrednictwem  zorganizow ać 
sieć straży pożarnych. Dążono stopniowo do obsadzenia w yszko lo
nymi zaw odow o pożarnikami stanowisk komendantów straży za 
w oduwych oraz naczeln ików  znacznej liczby  straży ochotni
czych.

Dalszym krokiem  w  zakresie prpam zacyjnym  byłe w znow ien ie 
działalności rozw iązanego przez okupanta ,ZwiązKu Straży Po
żarnych Rzeczypospolite j Polskiej. W obec nieistnienia w ładz sta
tutowych Związku zarządzeniem  M infstra Adm inistracji Publicznej 
z dnia 11 marca 1946 r. powołano Zarząd Przym usowy ZWiązku, 
przekazując mu w  zasadzie, do czasu powołania normalnych orga
nów  z wyboru, junkcie Rady N aczelnej i Zarządu G łównego, z tym, 
że w ażniejsze uchwary, zwłaszcza natury finansowej, w ym agają 
zatw ierdzenia Ministra. G łównym  zadaniem Związku stała się 
odbudowa sieci organ izacyjnej stowarzyszeń ochotniczych straży 
pożarnych. , >

Z ko le i uregulowano w  czerwcu 1946 r. sprawę nadzoru nad 
sti ażami, pozostaw iając nadzór fach ow y i organ izacyjny nad stra
żami zrzeszonym i z Związku je g o  organom W ojew odom  i staro
stom pow ierzono zarządzeniem tym  nadzór fach ow y i organiza
cy jn y  nad strażami niezrzeszonym i w  Związku oraz nadzór ogólny 
nad wszystkim i strażami z punktu w idzenia legalności i celow ości 
działania. , i

Obecnie istn ieje i działa ju ż około 13 400 straży- ruznych typóW,, 
jednoczących do .200.000 strażaków. W  liczb ie  tej m ieści się około 
11.200 straży ochotniczych z 160.000 członkami i 91 straży zaw odo
w ych  gminnych t
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Na całość strażactWa składają się dziś ochotnicze straże po
żarne, straże zawodo'we (przeważnie m iejskie), straże przymusowe, 
okręgow e pogotow ia  pożarne, straże zakładowe labryczne oraz 
utrzymywane przez fachowe ministerstwa (Min. Komunikacji, 
Min. Leśnictwa, Min. A prow izac ji i Handlu, Min. Żeglugi i Handlu 
Zagranicznego).

W  miarę rozw oju  organ izacyjnego pożarnictwa przystąpiono 
do podnoszenia poziom u wysżkolenia. W yszkolen ie odbywa ,się 
na kursach w  siedmiu w ojew ódzkich  ośrodkach. Dotychczas orga 
nizowano następujące typy  kursów: podstawow ego wyszkolenia 
strażaków, obsługi motopomp, kursy podoficerskie i kursy dla 
naczelników  straży. W  ciągu ub. roku przeszkolono ok. 3000 osób. 
N iezależn ie od tego Centralna Szkoła Pożarnicza w  W arszaw ie 
uruchomiła w  1946 r. 3-miesięczny kurs dla kandydatów na oficerów  
pożarnictwa, który ukończyło 48 słuchaczy. Poza tym przeszkolono 
na kur.sie pewną liczbę o ficerów  W ojska Polskiego.

W  dziedzin ie zaopatrzenia straży rozprowadzono w  okresie 
ostatnich dwóch lat samochody, uzyskane z dostaw UNRRA, mo
topompy produkcji krajow ej, w ęże tłoczne i inny sprzęt oraz ma 
teriały pędne i smary dla ce lów  gaśnicych. Ponadto pewną ilość 
samochodów rew indykowano z N iem iec i zwrócono gminom. N ie 
zależnie od tego szereg straży pożarnych dokonał zakupów sprzętu, 
pożarniczego, a przede wszystkim  motopomp i w ęży  na Wolnym 
rynku. Na odcinku pożarnictwa, podporządkowanym wyłączn ie 
Ministerstwu Adm inistracji Publicznej (straże ochotnicze i zaw o
dowe), stan zaopatrzenia w  sprzęt przedstawia się obecnie nastę
pująco:

631 samochodów (w  tym ok. 280 w ozów  gaśniczych, i 60 w ozów  
osobowych, resztę stanowią auta ciężarowe dostosowane w e w łas
nym zakresie do ce lów  pożarniczych), motopompy ok. 3000 
szt., w  tym 10% w ym agających gruntownego remontu;

W ęże tłoczne —  ok. 500.000 m; poza tym inny sprzęt w  ilości 
Wystarczającej do zaspokojenia 40% potrzeb. Samochody zaku
pują straże w zględnie gm iny z w łasnych funduszów; zakup w ęży  
i motopomp jest finansowany w  poważnej m ierze z  sum, wpłaca
nych na akcję przeciwpożarow ą przez Powszechny Zakład Ubez
pieczeń W zajem nych.

Na skutek starań Ministerstwa uzyskano w  Centralnym Urzę
dzie Planowania i rozporządzono na umundurowanie straży po- 
żarnych znaczne ilości m ateriałów tekstylnych (ok. 500.000 m) 
i obuwia.

Jedną z głównych trosk Ministerstwa w  dziedzinie obrony 
przeciw pożarow ej było  uzyskanie na ten cel odpowiednich fun
duszów. Dzięki usilnym staraniom i *w miarę rozwoju  ubezpieczeń 
otrzym ywano pewne sumy od Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń
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W zajem nych. W  roku ubiegłym  op iacow ano i w ydano w porozu
mieniu z M in isterstwem  Skarbu rozporządzenie, określające pro
centową w ysokość kwot, jak ie Zakłady Ubezpieczeń są obow ią
zane wpłacać od  zebranych składek ubezpieczeń od ognia.

Ogółem  z kw ot uzyskanych od Zakładów Ubezpieczeń i fun
duszów państwowych rozdysponowano na cele pożarnictwa w  r. 
1945 i 1946 —  kw otę 27.235.000 zł.

Finansowe podstaw y obrony przeciw pożarow ej tw orzą w  chw ili 
obecnej:

1) sumy, powstające z p rocen tów  od składek otrzym ywanych 
przez zakłady ubezpieczeń z tytułu ubezpieczeń od ognia (art. 39 
ustaw y o ochronie przed pożarami),

1 2) dotacje ze Skarbu Państwa,
3) fundusze samorządowe,
4) dobrow olne św iadczenia społeczeństwa,
51 sum y przeznaczone przez poszczególne M in isterstwa na 

obronę przec iw pożarow ą pozostających pod ich zarządem zakła
dów  i obiektów.

W  zakresie działalności G łów nego Inspektoratu Pożarnictwa, 
a następnie W ydzia łu  ochrony przed pożaram i i innymi kieskami 
w ykonano poza tym  w  latach 1944 —  1946 następujące w ażniejsze 
prace:

a) opracowano „regulam in w yszkolen ia  bo jow ego  dla sekc ji" 
jako najm niejszej pełnowartościawej jednostki b o jow e j straży 
pożarnych,

b) przygotow ano w ytyczne do organ izacji Korpusu Strażactwa 
Polskiego oraz podziału  straży na grupy w  zależności od wartości 
bo jow ej,

c) opracowano przystosow any do obecnych warunków projekt 
rozporządzenia o składzie i regulam inie stałej Kom isji Doradczej 
p rzy  M in isterstw ie Adm inistracji Publicznej do spraw ochrony 
przed pożarami i innymi kieskami.

Ponadto wydano szereg okólników, a ;n. in. w  spraw ie r e je 
stracji pożarników, w sprawie organ izacji ob rony przeciw poża
row ej na terenach w yzw olonych , w  spraw ie ubezpieczenia samo
chodów  pożarnych od odpow iedzie lności cvw iln ej, okólniki nor
mujące przydział benzyn y dla sam ochodów poż. oraz okóln ik 
norm ujący ochronę przec iw pożarow ą lasów, tudzież kilkanaście 
rozkazów, norm ujących inne spraw y w  dziedzin ie pożarnictwa.

Z innych prac w ym ien ić należy: zorgan izow anie Kom isji Kwa- 
lifik acy jn o -W ery fik acy jn e j dla pożarn ików  założenie ew idencji 
wszystk ich pożarników  zaw odow ych  oraz w iększości w yb itn ie j
szych pożarn ików  ochotniczych tudzież ścisłej ew idencji samo
chodów  pożarniczych i motopomp oraz stałą kontrole nad re je 
stracją i ruchem tego sprzętu.
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Ponadto przeprowadzono szereg inspekcji i lustracji w  stra
żach pożarnych i w* W ojew ódzk ich  Inspektoratach dla Spraw 
Pożarnictwa, współdziałano w  zorganizowaniu Inspektoratów 
Pożarnictwa w  M inisterstwach; Przemysłu, Leśnictwa, Żeglugi 
i Handlu Zagranicznego, w ieszc ie  opracowano zasady koordynacji 
w  teren ie pracy straży zakładow ych z innymi strażami.

N ieza leżn ie od pow yższych  prac Departament zaopiniował 
znaczną ilość pro jek tów  przepisów, wchodzących w  zakres zain- 
teresowań M inisterstwa, uczestniczył przez swych pracow ników  
w  w ielu  konferencjach międzymini.sterjalnych, posiedzeniach K o 
misji Poselskich, Kom itetu Ekonom icznego Rady M in istrów , ko- 
misji praw n iczej i t. d,. pizeprowad/.ił szereg inspekcji podległych 
urzędów  i t. d.

Do czasu utworzenia M inisterstwa Ziem  Odzyskanych w sze l
kie zarządzenia, wydawane p izez  Departament Adm inistracyjny, 
by ły  k ierow ane rów nież do pełnom ocników  Rządu na teren ie tych 
ziem. Obecnie M in isterstwo Adm inistracji Publicznej wsDołpiacuje 
z M inisterstwem  Ziem  Odzyskanych w  form ie w ym iany okóiniKów, 
pism okólnych oraz uzgadniania zarządzeń zasadniczej natury. 
W  dzmdzinie pożarnictwa współpraca obejm uje rów nież sprawy 
personalne, techniczne, zaopatrzenia i rew indykacyjne.

W  roku 1945 w ydano ogółem  17 okólników, w r. 1946 zaś 19 
okom ików .

G Ł O W Y  K O M I T E T  P R Z E C I W P O W O D Z I O W Y

G łów ny Kom itet Przeciw pow odziow y powstał z M iędzym in i
sterialnej Kom isji P rzec iw pow odziow ej, u tworzonej w  marcu 
1946 r. podczas pow odzi w  w o jew ództw ie  pomorskim. Powołan ie 
tego Komitetu przez M inistra Adm inistracji Publicznej —  jaito 
organu urzędowego, złożonego z delegatów  zainteresowanych m i
nisterstw  i instytucyj krajow ych, dla zwalczan ia pow odzi •—• na
stąpiło na podstawie uchwały Komitetu EKonomicznego Rady M i
n istrów  z dnia 19 lipca 1946 r.

Pozosta jący pod naczelnym  nadzorem Ministra Adm inistracji 
Publicznej Główmy Kom itet P rzec iw p ow odziow y  posiada regula
min z przew idzianym  składem członków  i Zarządem (Prezydium), 
na czele którego od dnia 25 lipca 1S46 r. stoi podsekretarz stanu 
M inisterstwa Adm inistracji PuDlicznej Dr Żaruk-Michalski, jako 
przew odniczący Komitetu.

Ogólną działalnością Komitetu k ieru je Przew odn iczący i dwóch 
jego  zastępców:



60 Działalność departam entów  i biur

I-szy, w yznaczony przez M in istra Ziem  Odzyskanych —  (Dyr 
Edward Ouirini) dia spraw pow odziow ych  na obszarze tych ziem.

II-gi —  dii a spraw technicznych (Dyr. Departamentu inż. K a 
zim ierz Matul), pow ołany p izez  M inistra Adm inistracji Publicznej 
z resortów  technicznych (Min. Komunikacji lub Min. Rulructwa 
i Retorm Rolnych) w- porozum ieniu z M inistram i tych resortów.

Całość działalności Kom detu koordynuje i w prow adza w  życ ie  
Sekretarz Komitetu, w yznaczony przez M inistra Adm inistracji 
Publicznej spośród urzędników  Departamentu Adm inistracyjnego

Do Kom itetu wchodzą przedstaw icie le 9-ciu ministerstw, 2-ch 
urzędów  naczelnych (C. U. P. j  Komenda G iówna M ilic ji O byw a
telsk iej), oraz 5-ciu instytucyj ogólno-krajowych. Ogółem  
w  skład Kom itetu wchodzi 3(J-stu członków, delegow anych  z po
w yższych  w ładz i instytucyj.

Prace i czynności Komitetu, przeprowadzane na podstaw ie 
uchwał plenum Komitetu, obejmują:

a) profilak tykę pow odziow ą, t. j. zapobieganie powodziom
b) zwalczan ie pow odzi oraz ratow nictw o ludności.

przez stosowne urządzenia wodne i zarządzenia zabezpieczające,
Prace Komitetu w  1946 r. ujęto w  dwu protokółach ob jazdo

w ych  sporządzonych podczas m iesięcznej podróży  służbowej 
w  sierpniu 1946 r. statkami po W iś le  i Odrze (Komisja ob jazdow a 
„W is ły "  w  ilości 8-miu członków  i „O d ry " i ilości 13-tu członków ). 
P ro tokó ły  kom isji ob jazdow ej „W is ły "  obejmują 75 stron i 270 
pozyc ji. „O d ry " zaś —  54 strony i 147 pozyc ji zaprojektow anych 
technicznie prac dla ochrony m ostów  i ob iektów  wodnych, oraz 
zabezpieczenia b rzegów  i obwałowań.

Rezultatem tych pro jek tów  są inw estyc je  i roboty w  zlew ni 
W is ły  i Odry, poczyn ione kosztem około 132.000.000 zł w ydatko
w anych  w  ostatnim kw artale 1946 r. pochodzących z kredytu  do
datkowego, otwartego dla Komitetu przez M in isterstwo Skarbu 
w  październiku i listopadzie* tegoż roku. Jest to zaledw ie 50% 
kredytu prelim inowanego przez Kom itet na doraźne roboty prze
c iw pow odziow e do końca 1946 r.

N a  podstaw ie w yże j w ym ien ionych  protokołów  ob jazdow ych  
w ystąpił Kom itet z szeregiem  w n iosków  na Kom itet Ekonom iczny 
Rady M inistrów , projektu jących wsitępne przygotow an ia  do w ie l
kich inw estycy j wodnych, jak zbiornik i retencyjne, zabudowa 
potoków , zalesienie brzegów , rozbudowa w ałów , śluz i jazów  
W stępne koszty tych  prac mają w yn ieść 2.648 m ilionów  złotych 
i wejść do trzy letn iego planu inw estycy jnego 1947 —  1949.

Zarazem  Sekreta] iat G łównego Kom itetu Przec iw pow odziow ego 
opracował i p rzygotow ał do druku regulaminy" i instrukcje 
p rzeciw pow odziow e.
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Rozdział V

D E PAR TA M E N T Y  W Y Z N A N IO W Y

U tw orzony w  Resorcie Adm inistracji Publicznej „w  okresie 
lubelskim " Departament W yzn an iow y  powstał w  m iejsce dawnego 
Departamentu W yzn ań  R elig ijnych  k tóry  w chodził w  skład b. M i
nisterstwa W yznań  Relig ijnych  i O św iecen ia Publicznego. Zmiana 
ta  nastąpiła w  wykonaniu  ustawy z dnia 21 lipca 1944 r. o utwo
rzeniu Polsk iego Kom itetu W yzw o len ia  N arodow ego (Dz. U. R. P. 
N r 1, poz. 1) która skupiła w  resiorcie Adm in istracji PubLcznej 
wszystkie dzia ły  administracji państw ow ej z w yjątk iem  działów  
należących do innych resortów. Takim  właśnie działem  niewyłą- 
czonym  w osobny resort, w  .przeciw ieństw ie do stanu przedw ojen
nego, była administracja .wyznaniowa. Departament w yznan iow y, 
przeją ł w ięc  .kompetencje dew nego Departamentu W yznań  R e lig ij
nych, tj. zgodnie z § 7 Statutu O igan izacyjnego b. M inisterstwa 
W yznań R elig ijnych  i Ośw iecenia Publicznego (M onitor Polski 
z in ia  16 września 1931 r. Nr. 213, poz 287) „załatw ian ie spraw, 
w yn ika jących  ze stosunku Państwa do wyznania katolickiego, 
innych wyznań chrześcijańskich i w yznań niechrześcijańskich".

Ten stan rzeczy  uległ zm ianie z chwilą w ejśc ia  w  życ ie  dekre
tu z dnia 13 listopada 1945 r. o zarządzie Ziem  Odzyskanych (Dz. 
U. R. P. N r 51, poz. 295). W  mvśl bow iem  art. 2 ust. 2 p. d) i e) 
(tego dekretu do kom petencji M in isterstwa Ziem  Odzyskanych 
na leży administracja Zipm Odzyskanych, a w ięc  i administracja 
w yznan iow a oraz zarząd mieniem poniem ieckim , obejm ujący także 
i poniem ieckie majątki kościelne.

Sprew y w yznan iow e o znaczeniu ogólno-państwowy m na zie
miach odzyskanych b y ły  odtąd w praw dzie nadal załatw iane pi zez 
Departament W yzn a n iow y  M inisterstwa Adm inistracji Publicznej 
jednakow oż w  prozumieniu z Departamentem Adm inistracyjnym  
M inisterstwa Z iem  Odzyskanych.

Ścisłe ustalenie kom petencji i organ izacji Departamentu W y 
znaniowego nie zostało jeszcze form alnie unormowane.

Działalność Departamentu w  okresie lubelskim miała jedyn ie 
charakter doraźny. Dopiero op utworzeniu Rządu Tym czasow ego 
praca Departamentu weszła na w łaściw e tory.

W ob ec  rozleg łych  zadań i trudnych obowiązków , jak ie p rzy 
pad ły  M inisterstwu Adm inistracji Publicznej w  dziedzin ie admi
nistracji w yznan iow ej, Departament W yzn an iow y  zajął się prze
de wszystkim  zbieraniem  odpow iedniego materiału in form acyj
nego. sla lystycznego i naukowego, k tóryby dał możność nale
żytego  zorientowania się w  pow ojennym  stanie życ ia  w yznan io
w ego  w  jego  publiczno-prawnei strukturze. N iebawem  zaczęty
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nasuwać się zagadnienia w ym agające ingerencji państwowej 
w  dziedzin ie stosunków w yznan iow ych , które skutkiem w o jn y  
u legły w ielk im  przemianom. Znaczny wzrost spraw przejaw ił się 
z chw ilą zakończenia w ojny, gdy w  siad za retormami po litycz
nymi, gospodarczym i i społecznym i i zmianami w  układzie na
rodow ościow ym  lucmości powstał ca^y szereg problemów, któ 
rych rozw iązanie nastręczało państw ow ej administracji w yzn a 
n iow ej szereg trudności. Kom plikow ały je  jeszcze ruchy m igra
cy jne ludności, które siłą' faktu stw orzy ły  now e warunki dla 
układu i lo zw o ju  stosunKów prawno-wy znaniowych w  kraju. 
G w ałtow ny nurt życ ia  pow ojennego zerwał słabe tamy starego 
porządku, wkraczając przede w szystk im  w dziedzinę praw  m a
ją tk ow ych  zw iązków  relig ijnych  i mącąc m ejednok iotn ie stosunki 
m iędzyw yznaniow e.

W spom nieć przy tym wypada, że w ym ien ione przem iany 
zb ieg ły  się w  czasie z  podjętą przez Rząd Jedności N arodow ej 
akcją unifikacji prawa, która także i w  dziedzin ie w yznan iow ej 
nałożyła na M in isterstwo Adm inistracji Publicznej obow iązek  in i
c ja tyw y  ustawodawczej w zględn ie udziału w  odnośnych pracach 
legislacyjnych, co Departament W yzn an iow y  stawiało przed no
w ym ’ zadaniami.

Działalność departamentu w d z i e d z i n i e  u s t a w o d a w 
c z e j  znalazła swój w yraz: ,

1) w  dekrecie z dnia 16 października 1945 r. o stosunku Pań
stwa do Kościo ła M etodystycznego w  Rzeczypospolite j Polsk iej 
P z .  U. R. P. Nr. 46, poz. 259);

2) w dekrecie z dnia 19 września 1946 r. p z .  U. R. P. Nr. 54, 
poz. 304), który, rozciągając moc obowiązującą dekretu P re zy 
denta Rzeczypospolite j z dn. 25 listopada 1936 r. o stosunku 
Państwa do Kościo ła  Ew angelicko-Augsburskiego w  R. P. na po l
skie gm iny ew angelick ie: Juterskie i staroluterekie na Ziem iach 
Zachodnich, uchylił ustawodawstwo zaborcze, na którym  op ie
ra ły  sw ó j byt praw ny 4 kościo ły  ewangehckie, istniejące przed 
wojną w  Polsce, opanowane prze/ elem ent niemiecki, a m iano
w icie: a) Ewangelick i Kośció ł U n ijny w  Polsce, b) Ewangelicki 
Kośció ł U n ijny na Polskim  Górnym Śląsku, c) Kośció ł Ew angelicko. 
Luterski (Staroluterski) w  Polsce Zachodniej i d) Kościół Ewan
gelick i Augsburskiego i H e lw eck iego  W yznan ia;

3) w  złożonym  do Kom isji P iaw n icze j p rzy  M in isterstw ie Spra
w ied liw ości pro jekc ie dtekretu o stosunku Państwa do Polsk iego 
N arodow ego Kościoła K atolick iego;

4) w  opracowanym  przez Departament W yzn an iow y  projek  
cie dekretu, m ającego na celu uchylenia obow iązu jących  jeszcze 
postanowneń zaborczego ustawodawstwa w yznan iow ego, z  za-
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cnowaniem  indyw idualnej wolności religijnej i praw  społeczno
ści religijnych z których one dotychczas Korzystały;

5) w  opracowaniu projektu dekretu o stosunku Państwa do 
Związku R elig ijnego Żydow sk iego;

6) w opiniach praw no-w yznan iow ych  o projektach dekretów  
i rozporządzeń, zw iązanych z dziedziną w yznaniow ą, jak np. 
w  spraw ie akt stanu cyw ilnego, w  spraw ie nadania imocy obo
w iązującej księgom  metrykalnym , które prow adziły  Poiski N a 
rodow y Kościół K ato lick i i Polski Kośció ł Starokatolicki, w  spra- 
w ie  zn iesienia rubryki w yznan iow ej w  dokumentach osobi
stych i in,;

7) w  udziale w  ODradach Kom isji W yzn an iow e j K ra jow ej Ra. 
dy N arodow ej,

Działalność departamentu w  k i e r u n k u  a d m i n i s t r a 
c y j n y m  zaznaczyła się przede wszystkim  w  przeprowadzeniu 
prawnego uznania czterech kościołów , które działały w  Polsce 
już od dłuższego czasu a m ianowicie:

a) Kościo ła M etodys tyczne go w  Rzeczypospolitej Polskiej ,'akt 
uznania z dn. 5 września 1945 i.);

bj Polskiego N arddow ego Kościo ła K ato lick iego  (akt uznania 
z dn. 1 lutego 1946 r.) ;

c) Unii Zborów  A dw en tystów  Dnia Siódm ego w  Polsce (akt 
uznania z dn. 26 kwietnia 1946 r.);

d) Polsk iego Kościo ła Ewangelicznych Chrześcjan Baptystów
(akt uznania z dn. 4 m aja 1946 r ) .

Departament w ydał w  dziedzin ie spraw w yznan iow ych  szereg 
okóln ików  i pism okólnych, a m, in. okóln ik Nr. 3 z dnia 6 lu te
go 1945 r w  spraw ie tym czasow ego uregulowania spraw wyzna
n iow ych  ludndści żydow skiej, okóln ik  z dnia 6 lutego 1945 r. 
L. dz. 913/45 w  spraw ie aktów  stanu cyw iln ego  Polsk iego Koś
cioła N arodow ego, okóln ik N r 6 z dnia 9 marca 1945 r. w soraw ie 
Kościo ła Ew angelicko-Augsburskiego w  R P ,  OKÓlnik Nr. 55 
z dnia 18 października 1945 r. w  spraw ie przekazywania m ająt
ków kościelnych.

Poza tym Departament pozostaw ał w  stałym kontakcie z przed
staw icielam i istn iejących w  kraju kościo łów  i innych zw iązków  re li
g ijn ych  oraz tworzących się organ izacji i instytucji pokrewnych, 
jajk np Chrześcijańska Rada Ekumeniczna w  Polsce, Rada Pro
testanckich K ośc io łów  w  R P., B ryty jsk ie i Zagraniczne T ow a rzy 
stwo B iblijne w W arszaw ie i t. p. W  zw iązku z tym  Departament 
przedkładał M in istrow i Adm inistracji Puolicznej w nioski w  spra
w ie  zatw ierdzania w yb orów  w ładz poszczególnych zw iązków  
relig ijnych , dokonanych przez statutowo powołane do tego  organa 
oraz w  sprawach zatw ie idzan ia  statutów w ew nętrznych zw iązków  
relig ijnych .
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Ponadto Departament ustalał w ytyczne do działalności organów  
adm inistracji ogólnej w  ramach przysługującego im nadzoru 
w dziedzinie w yznan iow ej oraz w ydaw ał na żądanie organów  
i fnistytucji państw ow ych opinie w  sprawach w yznan iow ych .

Departament in form ował rów nież opinię puDliczną, za pośre
dnictwem referatu prasow ego M inisterstwa Adm inistracji Paolicz- 
nej o w ażniejszych w ydarzeniach w  dziedzin ie stosunków Państwa 
do zw iązków  relig ijnych , oraz udzielał subwencji na cele relig ijne.

W reszc ie  Departament załatw iał sprawy zw iązane z przekazy
waniem  poniem ieckich m ajątków  kościelnych i m ajątków  tych  
zw iązków  relig ijnych , których działalność uległa likw idacji. Ten 
ostatni dział, ilościow o najobszerniejszy, przysparzał w ie le  trud
ności, ze w zględu  na skom plikowaną sytuację p iaw na i faktyczną, 
jaka się w  tej dziedzin ie po w ojn ie w ytw orzyła .

Rozdział V7

BiURO INSPEKCJI

Biuro Inspekcji powstało w  Lublinie w  p ierw szych  dmach li
stopada 1944 r. Poprzertńio Resort n ie (posiadał specjalnego aparatu 
inspekcyjnego.

Za podstawę organ izacji Biura Inspekcji p rzy jęto  w  zasadzie 
norm y organizacyjne, określa jące organ izację inspekcji m ini
steria lnej w  b. M in isterstw ie Spraw  “W ewnętrznych, a zaw arte w :

a) okólniku M inistra Spraw W ew nętrznych  N r 11 z 18. II. 
1935 r .o organ izacji inspekcji m inisterialnej (Dz. Urz. M SW ew n. 
N r 6, poz 33),

b) okólniku M inistra Spraw W ew nętrznych  N r 24 z 24. IY . 
1935 r. o organ izacji inspekcji m inisterialnej w raz z załączoną do 
n iego instrukcją dla Biura Inspekcji W SW ew n . (Dz. U rz M SW ew n. 
N r 14, poz. 73),

c) piśmie okólnym  z 7. V III. 1935 r. o współdziałaniu organow  
inspekcji bezpośredniej i pośredniej w M in isterstw ie (Dz. Urz. 
M SW ew n. N r 26, poz. 1.52).

O rganizacja ta jednak została zastosowana tylko form alnie 
i połow iczn ie. W  szczególności o±ganizacja inspekcji z r. 1935 
przew idyw ała  skoncentrowanie w  jednym  dla całego M in ister
stwa Biurze Inspekcji, podległym  bezpośrednio M in istrow i, ca ło
kształtu kontroli (nadzoru bezpośredniego) M in isterstwa nad pod
leg łym i M in istrow i i nadzorowanym i przezeń władzami, urzędam. 
i organam i adm inistiacji rządowej i sam orządowej. W  zw iązku 
z  tvm  przew idyw ała  ona połączenie w  Biurze Inspekcji wszystkich 
organow  inspekcji m inisterialnej. Natom iast w  M in isterstw ie



Adm inistracji Publicznej, n iezależnie od Biura Inspekcji, u iwo. 
rzono rów nież w poszczególnych departamentach (biurach) szereg 
stanowisk inspektorskich, w  Departamencie Samorządu zaś nawet 
osobną kom órkę organizacyjną, typu w ydzia łow ego , o zadaniach 
inspekcyjnych. W  ten sposób inspekcja m inisterialna w  resorcie 
M in isterstwa Adm inistracji Publicznej została faktyczn ie zdecen
tralizowana. W yn ik iem  tej decentralizacji by ło  ograniczenie za- 
zakresu działania Biura Inspekcji do spraw ogólno organiza. 
cy jnych  z dziedziny administracji rządowej, z w yłączen iem  sa
morządu, oraz spraw specjalnie zleconych przez Ministra.

W  dążemu do zapewnienia inspekcji m inisterialnej pełnej p la
nowości, koordynacji i skuteczości, oraz dla rozw in ięcia  je j prac 
w sposób, na jlep iej odpow iadający zarówno potrzebom  rerenu, 
jak  i Centrali, Biuro Inspekcji opracowało w  r. 1946 projek ty  
reorgan izacji inspekcji. Idą one zasadniczo po lin ii przyw rócen ia  
inspekcji m inisterialnej struktury opartej na zasadzie koncentracji, 
z niezbędnym i modyfikacjam i, będącym i w yn ik iem  zm ienionych 
warunków  pow ojennych  i poczyn ionych  doświadczeń.

Pomimo ogran iczonego zakresu działania i szczupłego zespołu 
inspektorskiego, działalność Biura Inspekcji była rozległa  i ru- 
chliwa.

W  szczególności praca Biura Inspekcji rozw ija ła  się w  następu 
jących  kierunkach:^ '

a) oadań i prac specjalnych,
b) opiniowania pro jek tów  zarządzeń norm atywnych,
c) p i zeprowadzania dochodzeń,
d) inspekcji terenowych,
e) udziału w  zjazdacn w ojew odów , starostów itp..
f) udziału w  kom isjach m iędzym inisterialnych w  terenie,
g) nadzoru pośredniego nad inspekcją w ojew ódzką.

W  maju 1945 r. Biuro Inspekcji, po dokonaniu lustracji Depar
tamentu V I. M. A . P. ,,Ew idencji i k on tio li ruchu ludności", prze
prow adziło z polecen ia M inistra Adm inistracji Publicznej lik w i
dację tego Departamentu oraz jego  ekspozytur.

W  okresie od marca do czerw ca 1946 r. Biuro Inspekcji p rze
prowadzało kontrolę w ydaw n ictw  Departamentu Samorządu oraz 
k on tio le  Referatu Sam ochodowego M inisterstwa.

W  grudniu 1945 r, Biuro Inspekcji pow oia ło  Kom isję do zbada
nia ce low ości organ izacji i e ta tów  osobow ych  Ministerstwa.

Biuro Inspekcji op in iow ało szereg projektów  zarządzeń nor
m atywnych oraz w ystępow ało z in ic ja tyw ą w ydaw ania tego ro
dzaju  zarządzeń. 1

B iuro inspekcji 6E
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Tonadto Biuro przeprowadzało na każdorazow e zlecen ie M i. 
nistra dochodzenia przeciw ko urzędnikom I-e j i Ii-ej instancji 
oraz zlecone dochodzenia na terenie M inisterstwa.

W  r. 1945 przeprow adzono doryw cze inspekcje urzędów  w o 
jew odzk ich  w  Kielcach, K rakow ie, Katowicach, Łodzi, W rocław iu , 
Koszalinie, Gdańsku i Lublinie. W  r. 1946 zaś dokonano p a n n y , 
godn iow ych  inspekcji urzędów  w ojew ódzk ich  w  Białymstoku, 
Pruszkowie, Lublinie, Poznaniu, Bydgoszczy, R zeszow ie i Gdań
sku, a poza tym  około 30 kilkudniow ych inspekcji w  Doszczegól- 
nych urzędach w ojew ódzk ich  oraz starostwach i gminach.

Poza tym  Biuro b ia ło  udział w  z jeździe W o jew od ów , w  z jaz
dach Starostów i K ierow n ików  w ładz i urzędów  I-e j instancji.

Biuro Inspekcji uczestniczyło rów n ież p izez  sw oich delegatów  
w wyjazdach w  teren kom isji poselskiej K. R N. oraz oddelego
wało 2-ch inspektorów  na okres kilku m ies ięcy  do Biura Kontroli 
przy K. R. N. w  pracy  kom isji m iędzym inisteria lnej przy inspekcji 
Zarządu M ie jsk iego  m. st. W arszaw y.

W reszc ie  Biuro Inspekcji przeprowadzało stałą kontrolę spra 
wozdań i zarządzeń polustracyjnych z w o jew ódzk ie j inspekcji 
starostw.

Jeżeli chodzi o rodzaje załatw ianych snrew, to poza inspek
cjam i zajm owano się rów nież opin iowaniem  projektow anych 
przez poszczególne departam enty i biura zarządzeń i okólników.

W  związKu z częstym i inspekcjam i urzędów  w ojew odzu ich, 
które w  końcu 1946 r. przybrały  już charakter p lanow y, pogłęb iła  
się wy d&tnie praca Biura w  kierunku usprawnienia organ izacji 
wewnętrznej i m etod urzędowania pod leg łych  urzędów  admini. 
stracji ogólnej.

Przed utworzeniem  M in isterstwa Ziem  Odzyskanych Biuro 
. Inspekcji M in isterstwa Adm inistracji Publicznej przeprow adziło 

doryw cze inspekcje urzędów w ojew ódzk ich  w e W rocław iu , K o 
szalinie i Katow icach.

Z ważniejszych okóln ików  Biuro Inspekcji opracowało:
1) okóln ik o współdziałaniu organów  kontroli w ew nętrznej 

M in isterstwa Adm inistracji Publicznej i w ładz podległych  z Biurem 
Kontroli przy K. R. N.,

2) o przyjm ow aniu  delegatów  w ładz centialnych przez W o . 
jewodów,

3) w  spraw ie organ izacji etatów  osobowych,
4) w spraw ie powołan ia kom isji do zbadania ce low ości organ i

zacji i stanów etatów  osobowych,
5) w  spraw ie zebian ia m ateriałów , dotyczących  działalności 

inspekcji w ojew ódzk ie j.
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Rozdział VI>

BIURO PERSONALNE

W  sierpniu 1944 r. w  Resorcie Adm inistracji Publicznej 
w  Lublinie został u tw orzony W yd z ia ł Personalny, przekształcony 
w  dniu 1 listopada 1944 r. na Biuro Personalne. Biuro to m e miało 
podówczas ani odpow iedn iego personelu, ani lokalu, terenow y zaś 
zasiąg jego  działalności ograniczał sią tylko do w o jew ództw a  
lubelskiego i części w ojew ództw a warszawskiego, izeszow sk iego, 
białostockiego i k ieleckiego. W zrost czynności Biura Personalnego 
nastąpił dopiero w  r. 1945, k iedy  to po oswobodzeniu całego kia- 
ju przystąpiono do odbudowy aparatu adm inistracyjnego w szyst
kich stopni na ziem iach dawnych oraz do tworzen ia  administracji 
polskiej na terenach Ziem  Odzyskanych. Z początk iem  1945 r. 
nastąpił podział Biura Personalnego na 2 W y d z ia ły  (Ogólno-Per- 
sonalny i Ruchu Służbowego), zaś z dniem 1 sierpnia 1945 r 
został w Biurze u tw orzony ponadto Sam odzielny Referat Szkolenia. 
W  m iarę oswobodzania kraju, Biuro Personalne organ izow ało t. 
zw. grupy operacyjne, k tórych  zadaniem było z chw ilą w kroczen ia  
w ojska natychm iastowe organ izow an ie adm inistracji cytwilnej na 
terenach oswobodzonych. Grupy takie wysłano do K ielc, Krakowa, 
Katcw ic, Poznania, Torunia i Gdańska.

Zakres działania Biura Personalnego, ogran iczony początkow o 
niemal w yłączn ie do obsadzania stanowisk w  centrali i k ierow n i
czych stanowisk w  urzędach w ojew ódzk ich  i starostwach, po 
w iększał się stale, w  m iarę przechodzenia po lityk i i gospodarki 
personalnej ze stanu im prow izacji do prac pianowych, w  ramach 
obow iązujących przep isów  prawnych i rzeczyw istych  potrzeb 
administracji.

Jak to już w yże j zaznaczono, Biuro Personalne w  okresie 
sw ej początkow ej działalności obejm ow ało tylko spraw y obsady 
personalnej tw orzących  się komórek, organ izacyjnych  centrali 
Resortu i w ładz terenow vch  Po -oswobodzeniu całego kraju 
i ob |ęciu adm inistracji Z iem  G ozyskanych agendy Biura Perso
nalnego w zros ły  znacznie nie ty lko  pod w zględem  ilości za
łatw ianych spraw, lecz także pod w zględem  różnorodności zagad
nień, w yn ika jących  z potrzeby u jęcia  spraw personalnych w  opar
ciu o obow iązujące przep isy prawne.

W ew nętrzna organ izacja Riura Personalnego przedsitavńa się 
obecnie następująco-

W y d z i a ł  O g ó l n  o-P e r s o n a l n y  załatw ia spraw y osobo
w e  o charakterze ogólnym , a w ięc  spraw y jednolitego  stosowania 
przep isów  z zakresu spraw osobowych, opracow ań ia  i op in iow am a
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pro jek tów  ustaw, dekretów , rozporządzeń, instrukcyj i okóln ików  
w tej dziedzin ie, spraw y w yn ika jące z naruszenia obow iązków  
służbowych przez funkcjonariuszów, odwołania, zażalenia i skargi 
w  sprawach osobowych, sp iaw y  organ izacy jne w  zw iązku z p o li
tyką personalną, tw orzen iem  i kasowaniem^ stanowisk służbowych, 
w reszcie w iążące się z  opracow yw an iem  p ro jek tów  w ydatków  
osobow ych do prelirninaiza budżetowego.

W y d z i a ł  R u c h u  S ł u ż b o w e g o  załatw ia .sprawy zmian 
osobow ych  i ew idencji personalnej, i zaw iązyw an ia  stosunku 
służbowego i dopuszczania do służny p rzygo tow aw cze j, awansów, 
p izen iesień  i rozw iązyw an ia  .stosunku służbowego funkcjonariu. 
szów, spraw y dotyczące składu kom isyj i d e legacy j służbowych 
oraz spraw y urlopów, zaopatrzeń, odznaczeń, leg itym acy j i za
świadczeń, w reszcie statystykę personalną centrali i w ładz pod
ległych. i

S a m o d z i e l n y  R e f e r a t  S z k o l e n i a  opracow uje za 
sady szkolenia personelu centrali i w ładz podległych, sprawuje 
nadzór nad kursami szko len iow ym i w  M in isterstw ie i w e w ła 
dzach podległych, załatw ia sprawy, zw iazane z przygotow an iem  
oraz rozprow adzaniem  kredytów  na cele szko len iow e i przygo- 
towaniem  odpow iedn iego  materiału naukow ego dla ce lów  szko
len iow ych , ponadto współdziała w  akcji w ydaw n icze j m ającej 
znaczenie dla akcji szkolenia i praktyki administracyjnej. Ponadto 
refera i powyższy ustala skład kom isyj egzam inacyjnych, załatw ia 
sprawy dyspens od poziom u w ykszta łcen ia  'i egzam inów, w reszcie  
sprawuje nadzór nad Państw ow ym  Studium Adm in istracyjnym  
w  Rzeszow ie (2 letn ia uczelnia wyższa, nieakadem icka). A k c ję  
szkolem ow ą za in ic jow ało  Biuro Personalne jeszcze w grudniu 
1944 r. W  tym czasie opracow ano zasady szkolenia personelu  
'i ram ow y program. W arunki loka low e un iem ożliw iły  jednak na
tychm iastową rea lizację programu. Do utworzenia p ierw szego 
kursiu szko len iow ego na terenie M in isterstwa przystąpiono do
piero w  kw ietn iu  1945 r Kurs ten potraktowano jeko p rzygo to
w aw czy . Objął on 30 godzin w yk ładów . Program  był następujący: 
-hfigl
.15.1. D w ie konstytucje i ustrój Państwa Polsk iego (4 godziny) —  
w yk ładow ca: >— Dyr. Sznek Zygfryd ,

2. Sytuacja m iędzynarodow a i stanowisko Polski w  Europie 
(2 godziny) >—  w yk ładow ca : Dyr. Demiańczuk Jarosław,

3. O rganizacja i zakres działania w ładz adm inistracji ogólnej, 
(2 godziny) — w yk ładow ca : Dyr. Iserzon Emanuel,

4- Ustrój ,i finanse samorządu terytoria lnego (2 godziny) —i
wykiadowcŁi: Nacz. Hebruwski Antoni,
sra 5>/orn
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5. Zadania samorządu terytoria lnego (4 godziny) — w ykładów - 
ca: Dyr. Załęski Anton i .

6. Postępowanie adm inistracyjne (8 godzin) —  w ykładow ca 
Nacz. Bogumilski Benedykt,

'  7. Postępow an ie karno-adm inistracyjne (4 godziny) w yk ła 
dowca: Nacz. Rubiński Marian,

8. Prawa i obow iązki urzędników  (4 godziny) —  w yk ładow ca  
Dyr. Sledziński Leopold!.

Kurs ten odbyło 80 urzędników. Jednocześnie zarządzono pro
w adzenie kursów  szkolen iow ych  dla urzędników  urzędów  w o 
jew ódzk ich  i doryw czych  dla pracow n ików  starostw. Trudności, 
w ow ym  czasie nastręczał brak w yk ładow ców  w  teren ie jak  
i brak zupełny materiału naukowego. M im o tych przeszkód, zor
gan izow ane zostały w yk ład y  w  w o jew ód ztw ie  krakowskim,, 
łódzkim, śląskim, poznańskim i rzeszowskim .

Referat Szkolenia rozpoczął systematyczną akcję szkolenia 
personelu w  M in isterstw ie Adm inistracji Publicznej dnia 15. X. 
1945 r., organizu jąc 2 kursy —  jeden dla urzędników  referujących, 
drugi dla urzędników  kancelaryjnych. Do dnia ,31. V. 1946 r. 
odbyto 102 godzin w yk ładów  dla urzędników  referu jących  oraz 
47 godzin wykładó'w  d la  urzędników  kancelaryjnych  p rzy  88 
słuchaczach sposród urzędników  referu jących  i 34 słuchaczach 
spośród urzędników  kancelaryjnych.

N a  kursach tych w ykładali:
1. O czkow ski M ieczys ław  —  Organizacja i zakres działania 

w ładz administracji ogolnej i Rady N arodow e
2. Pałys Józef —  M anifest lip cow y  i konstytucja,
3. U le jczyk  H ipo lit —  Przep isy kancelaryjne i organizacja 

pracy biurowej, ,
4. Dr Bogumilski Benedykt —  Postępowanie administracyjne,
5. Pokrzyw n ick i Jerzy ,—  Akta  stanu cyw ilnego,
6. Dr Banaś A leksander —  Prawo urzędnicze (dla ,słuc.haczy 

I i II kategorii),
7. Gotman Rena —  Prawo urzędnicze (dla urzędników  kancela

ryjnych ),
8. Dr Żym irski Juliusz —  O oyw ate ls fw o i cudzoziemcy,
9. Lubodziecki Jerzy —  Przepisy w ojskowe,

10. Dr Reanbourg H enryk —  Przep isy karno-adm 'm  stracyjne,

11. Stoliński ,Feliks ,—  od P. K. W  N. do Rządu Jedności N aro
dow ej —  T rzy  dem okracje. Przep isy o w yłączen iu  zdraiCuW N a 
rodu ze społeczeństwa polskiego,

12. Trzebski Bolesław — A dm in istrac ja  samorządowa,
13 H ebrow ski Anton i ,— Finanse komunalne.
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14. Szaynowski M arian —  Komunalne Kasy Oszczędności, 
Zw iązki M iędzykom unalne,

15. M azurek Stanisiaw —  Komunalna po lityka  gospodarcza.
W  dniu 4 listopada 1946 r. rozpoczęto 2 gi turnus ku isów

z udziałem 62 słuchaczy spośród urzędników  reteru jących i 45 
spośród urzędników  kancelaryjnych.

Referat Szkolenia zaopatruje słuchaczy kursów  w  zeszyty  
„P rzep isów  z zakresu prawa adm inistracyjnego" w  m iarę ich w y 
dawania, poza tym  spow odow ał on opracowanie p izez  w yk ła 
dow ców  skryptów  z zakresu prawa urzędniczego, Dostępowania 
adm inistracyjnego i przepisów kancelaryjnych, które to skrypty 
otrzym ali słuchacze kursu w  M in isterstw ie AJm inistracji Pub
licznej oraz w e  w ładzach podległych.

W  sprawie zorganizow ania akcji szkolenia personalu w ładz 
pod ległych  M inisterstwu Adm inistracji Publicznej w yaan y  został 
okóln ik N r  77 z d'rnai 15, X II. 1945 r., ponadto przesłano urzędom 
w ojew ódzk im  i starostwom w yk a zy  aktualnych przep isów  piaw  
nych, stanow iących m ateriał dla kursów  szkoleniowych.

Stan etatów  w  urzędach w ojew ódzk ich  i starostwach w  r. 
1945 i 1946 przedstaw iał się następująco:

Ogólna ilość przyznanych etatów  osobow ych w  urzędach w o 
jew ódzk ich  i starostwacn (urzędnicy i niżsi funkcjonariusze) w y 
nosiła:

W  1945 r. urzędy w o jew ódzk ie  2292 etatów, starostwa 6969 
W  1946 r: urzędy w o jew ódzk ie  2730 etatów, starostwa 5318. Ilość 
etatów  obsadzonych w  r. 1946 w ynosiła  w  urzędach w o jew ód z
kich 2728 w  starostwach 3962. ’

Biuro Personalne organ izow ało administrację personalną Z iem  
Odzyskanych na rów ni z terenami dawnymi. Po przekazaniu akt 
osobow ych  funkcjonariuszów, przechodzących  z etatu M in ister
stwa Adm inistracji Publicznej na etat M in isterstwa Ziem  O dzyska
nych, Biuro Personalne nie u trzym ywało ściślejszego kontaktu 
z M inisterstwem  Ziem  Odzyskanych, poza sporadycznymi w vpad- 
kami —  o ile  chodziło o konieczną w ym ianę personelu.

Z in ic ja tyw y  Biura Personalnego powstał Kom itet Redakcyjny 
W ydaw n ictw a  „Przep isów  z zakresu prawa adm inistracyjnego", 
które jest w ykorzystyw ane przede wszystkim  do ce lów  szkolenio
wych.

Biuro Personalne rozprowadza zeszyty  tego w ydaw nictw a tak 
w  M inisterstwie, jak rów nież w e w ładzach podległych. Do dnia 
30 listopada' 1946 r. Biuro Personalne rozesłało 9.000 egzem plarzy 
tego w ydaw nictw a, a to 6 ko le jnych  zeszytów  po 1.500 egzem pla
rzy. Dalsze 2 kolejne zeszy ły  (N r 7 i 8) zostały rozesłane w  stycz
niu 1947 r.
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Rozdział V III

BIURO W O JSK O W E

Organem pracy M inistra Adm inistracji Publicznej w  sprawach 
w ojskow ych  i dotyczących obrony Państwa jest Biuro W o jskow e

W  początkowym  okresie istnienia Biura W ojskow ego , t. j 
w  1944 r., stanowisko Dyrektora Biura W o jsk ow ego  oraz w szystk ie 
stanowiska k ierow n icze w  tym  Biurze zastrzeżone b y ły  dla o fice
rów  służby czynnej. Znalazło to w yra z  w  etacie zaprojektowanym  
p iz e z  M in istra Adm inistracji Publicznej i zatw ie idzonym  
2 X II. 1944 r. przez Naczelnego D ow ódcę W  P.

W  strukturze organ izacyjnej Biura W o jskow ego  przew idziane 
było według pow yższego etatu istnienie 1 referatów , a m ianowicie 
rete ia ty : m obilizacy jno-poborow y, kwaterunku i  św iadczeń w o 
jennych, administracji środków loKom ocji i koni, przysposobienia 
w o jskow ego  i w ychow ania fizycznego, obrony przeciw 'otnLczej 
i gazowej, organizacyjno-prawny z  zakresu spraw w ojskow ych  
i zasiłków  dla rodzin zm obilizowanych.

Powyższa struktura dostosowana była do istn iejących wówczas 
potrzeb i warunków wojennych. Przew idyw ana zaś obsada stano
w isk  przez w o jsk ow ych  miała sw o je  uzasadnienie w  ówczesnym  
braku fachowych sił urzędniczych oraz w  doraźnych potrzebacn 
organizacyjnych.

Zarazem dla potrzeb w ładz adm m istracyjnych przydzielono 
po trzech o ficerów  do urzędów w ojew ódzk ich  i po dwóch m łod
szych o ficerów  do organizu jących się starostw. W  etatach bowiem  
ustalonych dla w yd zia łów  w ojskow ych  w  urzędach w o jew ód z
kich, zatw ierdzonych przez N aczelnego D ow ódcę W . P , stano
wiska kierownicze, a w  referatach w ojskow ych  starostw —  stano
wiska referendarskie zastrzeżone b y ły  rów nież dia oficerów .

W skutek ściągnięcia do w ojska przydzielonych oficerów , 
etaty ustalone w  1944 r. straciły na aktualności, now e zaś nie 
zostały wydane, w  następstwie czego organizacja i obsada ko
mórek w ojskow ych  w e władzach odm m istracyjnych kształtowała 
się niejednolicie. N iejednolitość tę w  starostwach usunęło zaizą- 
dzenie M inistra Adm inistracji Publicznej z  dnia 3. X . 1945 ., sta
now iące że dla spraw w ojskow ych  w  starostwach mają i stnieć refe
raty w ojskowe.

Zakończenie działań w o jenn ych  w y łon iło  kohieczność przejścia  
z w ojennej na pokojow ą organ izację oraz zastąpienie o ficerów  
pracownikam i cyw ilnym i. Zadaniem w ięc  Biura W o jskow ego  było 
zorganizowanie kadr urzędników  cyw ilnych. O b ecn a  obsada 
w ojskow a przew idziana jest tylko dla 'stanow:ska D yrekto ia
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Euura W ojskow ego . W  m yśl porozumienia się M in istrów  Obrony 
Narudow ej i Adm inistracji Publicznej, osiągniętego w  1946 r., 
ustalono tryb obsadzania tego stanowiska.

W  Biurze W o jsk ow ym  istn ieją obecn ie 4 referaty, a m iano
w ic ie '

R e f e r a t  I O g ó l n y ,  k tóry załatw ia sprawy w yn ika jące 
z przep isów  ustawy o powszechnym  obowiązku w ojskowym , 
sprawy św iadczeń i kwaterunku w ojskow ego, sp iaw y w yn ika jące 
z rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o obowiązku odstępowania 
zw ierząt pociągowych, w ozów , po jazdów  mechanicznych i row e- 
ló w  dla celów  obrony Państwa, spraw y ew idencji personelu urzęd
niczego Biura W o jskow ego  oraz w yd zia łów  i referatów  w ojsko
w ych  w ładz administracji ogólnej sprawy organ izacyjne i inspek
cyjne oraz sprawy należące do zakresu działania Biura W o jsk o 
wego, a nie przydzielone innym  referatom.

R e f e r a t  II P r z y g o t o w a ń  O b r o n y  P a ń s t w a ,  który 
załatwia sprawy, w yn ika jące ze w spółpracy w ładz administracji 
ogó lne j w  przygotow aniach obrony Państwa.

R e f e r a t  III W y c h o w a n i a  F i z y c z n e g o  i P r z y s p o  
s o b i e n i a  W o j s k o w e g o ,  oraz

R e f e r a t  I V  P o m o c y  i Z a s i ł k ó w ,  k tóry  załatw ia spraw y 
pom ocy i zasiłków dla rodzin żo łn ierzy  W . P. oraz spraw y pom ocy 
i zasiłków  dla zdem obilizowanych żo łn ierzy  W . P.

Poza załatwianiem  odnośnych spraw Biuro W o jsk ow e współ
pracow ało czynnie w  pracach legislacyjnych, zw iązanych ze 
sprawami w ojskowym i, a w  szczególności przy redagowaniu 
i opiniowaniu dekretu o powszechnym  obowiązku w ychow ania 
fizycznego i przysposobienia w ojskow ego, dekretu o utworzeniu 
urzędów  i rad w. f. i p. w. oraz rozporządzeń w ykonaw czych .

Z in ic ja tyw y  Biura W ojsK ow ego  na w iosnę 1945 r. utworzone 
zostały Koła Opieki nad rodzinami osób powołanych do wojska, 
początkowo w miastach w ojew ódzk ich , a następnie na terenie 
pow iató w. Koła Opieki w zględn ie Kom itety Opieki nad rodzinami 
osób powołanych do wojska z b iegiem  czasu pow staw ały w e 
wszystkich ośrodkach m iejskich oraz gminach, jako stow arzysze
nia o charakterze charytatywnym . Praca tych K ó ł i Kom itetów  
polegała na dostarczaniu rodzinpm żołn ierzy  powołanych do 
służby w o jsk ow e j posiłków , zapom óg p ien iężnych , produktów 
żyw nościow ych , opału oraz na udzielaniu pom ocy leKarskiej i po
rad prawnych.

N ieza leżn ie od tego w  połow ie 1945 r zaczę ły  powstawać 
z in ic ja tyw y  Zarządu G łów nego Tow arzystw a Przy jac ió ł Żołn ierza 
oddziały i koła Towarzystw a, m ające na celu organizowanie 
ODieki i pom ocy dla żo łn ierzy  W . P. oraz ich roazin.
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Celem  uniknięcia powstałej w  ten sposób dwutorowości akcji 
organizowania pom oc/ rodzinom żo łn ierzy  W . P., i zdem obilizo
wanym żołnierzom, zmniejszenia ilości organów  w ykonaw czych  
i zredukowania ponoszonych w  związku z tym  w vdatków  admi
nistracyjnych —  w yłon iła  się konieczność zespolenia działających 
w mrenie kół i kom itetów  opieki w  jedną, koordynującą insty
tucję przez w cie len ie  istn iejących kół i kom itetów  opieki do 
okręgów  i kół T. P. Ż., m ających w  przyszłości, jako jedyne za
danie, roztaczanie opieki nad rodzinami osób, powołanych do 
służby w ojskow ej oraz nad zdem obilizowanym i żołnierzami

W  zw iązku z tym  pismem okólnym  M in isterstwa Adm inistracji 
Publicznej z dnia 21. I. 1946 r. L. dz. 168/Wojsk. zalecono prze
prowadzenie pow yższej reorganizacji

Obecnie Tow arzystw o Przy jac ió ł Żołn ierza lic zy  16 okręgow, 
odpow iadających  liczb ie 16 w o jew ództw , które dzielą  s ię  na 
oddziały, koła pow ia tow e i inne. Praca ich po lega  na dostarcza
niu zdem obilizowanym  żołnierzom , ich rodzincm. oraz rodzinom  żo ł
n ierzy W . P , posiłków, zapom og pieniężnych, noclegów , miesz. 
kań, pracy zarobkow ej, produktów  spożyw czych , opału, odzieży, 
obuwia, paczek żyw nościow ych, inwentarza żyw ego, na udziela
niu porad prawnych oraz na pośredniczeniu w  uzyskaniu ob iek
tów  m ajątkowych.

Z uwagi na to, że dekret z dnia 18. 1 II. 1945 r. o pom ocy 
i zasiłkach dla rodzin żo łn ierzy  W . P. oraz zdem obilizowanych 
żo łn ierzy  ,(Dz. U. P P N r 34, poz. 202), norm ujący warunki przy
znawania pom ocy i zasiłków  członkom  srodzin żo łn ierzy  W . P. 
oraz zdem obilizowanym  żołnierzom, okazał się w  praktyce zbyt 
rygo rys tyczn y  i nie odpowiada potrzebom  życ iow ym , Biuro W o j 
skowe opracow ało projekt now elizacji pow yższego dekretu, k t ó y  
został przesłany celem  uzgodnienia zainteresowanym  M in ister
stwom.

Biuro W o jsk ow e  w ydało 85 pism okólnych w  1945 r. oraz 83 
w  roku 1946. 1

Działalność Biura W o jsk ow ego  przed przejęciem  adm inistracji 
obszaru Ziem  Odzyskanych przez M inistetrstwo Ziem  O dzyska
nych rozw ija ła  się jednolic ie  na całym  obszarze Państwa. W  lis to 
padzie 1945 r z chwilą ukazania się dekretu o zatządzie Ziem  
OdzysKanych tak w yd zia ły  w o jskow e w  urzędach w ojew ódzkich , 
jak i referaty  w o jskow e w  starostwach, Dyły j j ż  zorganizow ane 
i w spółpracow ały z w ładzam i w ojskow ym i, otrzym ując w szelk ie 
dyrek tyw y  w  sprawach w o jsk ow ych  z M in isterstwa Adm inistracji 
Publicznej.

Ten stan rzeczy  i w  takim samym poaoorządkowaniu zacho
w any został dotychczas. U rzędy w o jew ódzk ie  Ziem  Odzyskanych 
w  dalszym ciągu otrzym ują w szelk ie zarządzenia w  sprawach
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w ojskow ych  bezpośrednio z M inisterstwa Adm inistracji Publicz
nej, a kontrole w ydzia łów  w ojskow ych  i referaltiow w ojskow ych  
we w ładzach administracji ogólnej i zarządach gmin przeprowa
dzane są przez Biuro W o jsk ow e M inisterstwa Adm in istiacji Pu
blicznej. N aw et w ydatki ze Skarbu Państwa na ziasiłki w o jskow e 
dla ludności Ziem  Odzyskanych obciążają budżet M inisterstwa 
Adm inistracji Publicznej, nie zaś M inisterstwa Ziem  Odzyskanych

Natom iast spraw y personalne, dotyczące urzędników  w ydzia 
łów  i referatów  w ojskow ych  na terenie sw ej działalności załatw ia 
M in isterstwo Ziem  Odzyskanych w  porozumieniu z M inisterstwem  
Administracji Publicznej (Biuro W o jskow e).

Pow yższy tryb odbiega zatem od postanowień zawartych w  art
2. e) dekretu z dnia 13. X I ,1945 r. o zarządzie Ziem  Odzyskanych, 
w myśl którego do zakresu działania M in isterstwa Ziem  Odzyska
nych na leży  m iędzy innym i taicże adm inistracja Z iem  O dzyska
nych w e wszystkich sprawach, które pcza tym obszarem należą 
do w łaściwości M inisterstwa Adm inistracji Publicznej. Tryb  ten 
w prow adzony został doraźnie na zasadzie porozum ienia obu 
M in isterstw  i trwa dotychczas. W sze lk ie  w ięc zarządzenia w  spra
wach w ojskow ych  otrzym ują urzędy w o jew ódzk ie  Ziem  O dzyska
nych nadal bezpośrednio z M inisterstwa Adm in istracji Publicznej, 
które przesyła  je  do w iadom ości M in isterstwu Ziem  Odzyskanych

Rozdział IX

W Y D A W N IC T W A  

,,G a z e t a  A d m i n i s t r a c j i " .

Prócz „Dziennika U rzędow ego M inisterstwa Adm inistracji 
Publicznej", ukazuje się staraniem M inisterstwa „Gazeta Adm in i

s tra c ji" , m iesięcznik pośw ięcony prawu puDlicznemu oraz zagad- 
nieniom administracji pubhcznej. W ydaw an ie „G azety  Adm in i
stracji", pisma m ającego już sw oje tradycje (założonego w  1919 r). 
zostało w znow ione na zarządzenie M inistra Dra W ł. K iernika 
w  październiku 1945 r.

W alczac początkow o z w ielk im i trudnościami tak przy do
borze odpow iedniego zespołu współpracowników , jak i w  dzie
dzinie technicznej (trudności w  zaopatrzeniu się w  papier oraz 
w zapewnieniu term inowej pracy drukarni), „G azeta Adm in i
stracji" vv niedługim  stosunkowo czasie pozyskała wsDÓłpraco- 
wnictwo szeregu w yb itnych  autorów, p ro fesorów  uniwersytetu, 

sędziów  N a jw yższego  Trybunału Adm in istracy jnego i p raktyków  
administracyjnych, a stale w zrastający nakład pi sma i pow iększająca 
się liczba jego  abonentów  św iadczy, że pism o to odpowiada istn ie
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jącym  potrzebom. W  ostatnich numerach „G azeta Adm in istracji" 
pośw ięca coraz w ięce j m iejsca zagadnieniom  samorządowym 
a rozbudowujący się dział opinii i porad prawnych, udzielanych 
na zapytania czytelm ków , dowodzi żyw ego  kontaktu z czyte ln i
kami i podnosi aktualność każdego zeszytu.

P ierw szy  od w znow ien ia  roczn.k „G aze ty  Adm inistracji' 
św iadczy o szerokiej skali tem atów  Uwzględnianych w  piśmie, 
jak w yn ika bow iem  z dołączonego do numeru grudniowego za 
1946 r. spisu treści rocznika, ni< mai w szystk ie dziedziny admini
stracji publicznej b y ły  w  ciągu roku przez „G azetę Adm inistracji" 
uw zględn iane.,

„Gazeta A dm in istrac ji" zaznajamia też swoich czyteln ików  
z w ażniejszym i zmianami w  zagranicznym  ustawodawstw ie z za
kresu prawa publicznego i administracji

„ P r z e p i s y  z z a k r e s u  p r a w a  a d m i n i s t r a c y j n e g o "

W  okresie w ojennym  u legły praw ie całkow icie zniszczeniu 
Dzienniki Ustaw i inne zb iory  przep isów  prawnych, będących 
w posiadaniu urzędów państwowych i samorządu. Celem  dostar
czenia podległym  urzędom tekstów  obow iązujących ustaw i dla 
ce lów  w yszkolen ia personelu, M inister Adm inistracji Publicznej 
powołał w  dniu 4 września ,1945 r specjalny Kom itet Redakcyjny, 
pow ierzając mu opracowanie i w ydan ie w  zeszytach zbioru prze
pisów z zakresu po lsk iego prawa adm inistracyjnego wraz z ko 
niecznym i uwagami, orzecznictwem  N. T. A . i okólnikami b. 
M in isterstwa Spraw W ew nętrznych  i M in isterstwa Adm inistracji 
Publicznej. Każdy zeszyt w ydaw nictw a, ukazującego sięp . n. „P rze
pisy z zakresu prawa adm inistracyjnego", stanowi zamkniętą ca
łość, obejmującą pew ien  dział prawa adm inistracyjnego. Do dnia 
31/grudnia 1946 r. wydano następujące zeszyty:

zeszyt 1, obejm uje przepisy ogólne z zakresu prawa karno
adm inistracyjnego form alnego i materialnego,

zeszyt 2 —  Ew idencja i kontrola ruchu ludności, 
zeszyt 3 —  Organizacja w ładz administracji ogólnej, 
zeszyt 4 —  Postępowanie adm inistracyjne i przymusowe 

w administracji,
zeszyt 5 —  Stowarzyszenia, zgromadzenia i zoiorki publiczne, 
zeszyt 6 —  Ochrona przed pożarami i innymi klęskami, 
zeszyt 7 —  O byw atelstw o polskie oraz pobyt cudzoziemców. 

W  tym  okresie b y ły  ponadto oddane już w zględn ie przygotow ane 
do druku-

zeszyt 8 —  Puwszechny obow iązek w o jsk ow y  i zasiłki w o j
skowe,
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zeszyt 9 —  Prawo o aktach stanu cyw ilnego i przepisy zw iąz
kowe,

.zeszyt 10 —  Bezpieczeństwo i porządek publiczny.
Kom itet zamierza w ydać ,w m iarę opracowyw ania materiału 

całość prawa adm inistracyjnego w  zakresie zainteresowań w ładz 
administracji ogólnej i samorządu terytorialnego.

I n n e  w y d a w n i c t w a

Prócz po-wyższycn w ydaw n ictw  periodycznych  zostały stara
niem Departamentu Samorządu M inisterstwa Adm inistracji Pu
b licznej w ydane następujące prace:

1) „ D a n i n y  K o m u n a l n e " '  —  zbiór ustaw i rozporządzeń 
w  zakresie podatków  i onłat sam orządowych w  opracowaniu A . 
H ebrow skiego, A . Kołakow sk iego i W . W ierzch ow sk iego  (w ydane 
w  1945 r.);

2) „ P r z e p i s y  o k a s o w o ś c i  i r a c h u n k o w o ś c i  
z w i ą z k ó w  s a m o r z ą d o w y c h "  w  oprać. Franciszkę Greli 
(rok 1945);

3) „ P r z e p i s y  b u d ż e t o w e  d l a  z w i ą z k ó w  s a m o 
r z ą d u  t e r y t o r i a l n e g o "  w  opracowaniu Zygmunta Strzem- 
żalskiego (1946 r).

Rozdział X

O R G A N IZA C JE  P R A C O W N IK Ó W  M IN ISTE R STW A

Z w i ą z e k  Z a w o d o w y  P i a c o w n i k ó w  
M i n i s t e r s t w a  A d m i n i s t r a c j i  P u b l i c z n e j

K o ło  Zw iązku  Zaw odow ego Pracow n ików  M in isterstwa Adm i. 
n istracji Publicznej zostało pow ołane do życ ia  ucnwałą ogólnego 
zebrania pracow ników  z dnia 10 stycznia 1945 r.

Stanowisko przew odniczącego Koła zajm owali:
Stefan Syga ,—  od styczn ia-do kw ietn ia 1945 r.
Stanisław M azur —  od kw ietn ia do maja 1945 r.
Leopold Sledziński —  od czerwca 1945 r. —  Ilość członków  

Koła Z. Z. w ynosiła  w  dniu 31. X II. 1946 r. — 455 osób.
Zarząd Koła w yłon ił 3 komisje: gospodarczą, odzieżow ą i kul

turalno-ośw iatową. W prow adzono tez instytucję „m ężów  zaufa
nia", reprezentujących w obec Zarządu Koła poszczegó lne komórki 
organ izacyjne M inisterstwa.

Zaadniem kom isji g o s p o d a r c z e j  jest dopilnowanie pra
w id łow ości rozdziału deputatów żyw nościow ych  dla pracow ników  
M inisterstwa Adnrn istracji Publicznej, rozdział t. z w. „resztów ek",
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pozostałych przy  podziale deputatów, oraz rozdział m nych przed
m iotów, jak łóżek, p iecyków  żelaznych, naczyń kuchennych i t. p 
zakupionych przez Koło Związku.

Zadaniem kom isji o d z i e ż o w e j  jest rozdział przyznawanych 
pracownikom  M inisterstwa Adm inistracji Publicznej przydziałów  
odzieżow ych, zadaniem zaś kom isji k u l t u r a l n o - o ś w i a t o 
w e j  jest organ izowanie ,dta cz^n koty  odczytów , przedstawień 
film owych, w yc ieczek , zabaw, zaopatrywanie członków w  u igowe 
■bilety do teatrów, kin i t. ,p.

Kom isja k u l t u r a l n o - o ś w i a t o w a  zorganizow ała biblio- 
tekę, liczącą obecnie 212 tomów, organ izow ała w yc ieczk i letnie 
oraz odczy ty i zakupiła do św ietlicy  aparat radiowy.

Korzystając z p izyznanej przez M inistra Dr K iernika subwencji 
w kw ocie 250.000 zł., powołano do życia  F u n d u s z  P o ż y c z 
k o w y ,  k tóry udziela członkom Koła krótkoterm inowych bezpro
centow ych  pożyczek.

O ile  chodzi o spraw y ogolno-państwowe, to Zarząd Koła zw o 
ływ a ł szereg zebrań pośw ięconych  om ówieniu najDardziej aktual
nych w ydarzeń politycznych. Ponadto zorgan izow ał zbiurową pra
cę członków  nad usuwaniem gruzów  w  Stolicy. Przedstaw iciele 
Koła brali udział w  ogólnopolskim  zjeździe Zw. Zawód. Pracowni, 
ków  Państwowych j  w  W alnym  Zebraniu D elegatów  Zw. Zawód. 
Okręgu W arszaw skiego.

S p ó ł d z i e l n i a  P r a c o w n i k ó w  
M i n i s t e r s t w a  A d m i n i s t r a c j i  P u b l i c z n e j  

„ O D R O D Z E N I E "

Powstanie Spółdzielni.

Powstanie sw oje zawdzięcza Spółdzielnia in ic ja tyw ie Związku 
Zaw odow ego Pracow n ików  M inisterstwa Adm inistracji Publicznej.

Zebranie założycielsk ie odbyło się w  dniu 18. V II. 1R±5 r., na 
którym  to zebraniu uchwalono statut 'i  w ybrano w ładze Spół
dzielni.

Prezesem  Rady N adzorczej Spółdzielni, której nadano statu
tem nazwę: „Spółdzieln ia Pracow ników  M inisterstwa Adm inistracji 
Publicznej „O drodzen ie", w ybrany został dyr. Kazim ierz Jan- 
czewski.

Funkcję Prezesa Zarządu pow ierzono nacz. H ipo litow i U le jczy- 
kow i.

W  lutym 1946 r., zgodnie z  zapow iedzią tym czasow ych w ładz 
spółdzielni, zwołane zostało pierwsze walr.e zgrom adzenie człon
ków. W  w yn iku  w yborów , jaKie odbyły  się w  czasie tego zeora,
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nia w yłon ion y został .zarząd, na rze le  którego stanął Tadeusz 
Eytner, jednakże z uwagi na je g o  rezygnację, obow iązki Prezesa 
pełnił Tadeusz Kosmala, W iceprezes Zarządu.

Zarazem rozpoczęto starania o p rzy jęc ie  Spółdzielni w  poczet 
członków  Związku R ew izy jn ego  Spółdzielni R. P.

Ponieważ p rzy jęc ie  to uzależniono od dokonania pewnych 
zmian statutowych, zwołano w e wrześniu 1946 r. nadzwyczajne 
zebranie członków  w  celu ewentualnego uchwalenia tych zmian. 
Zgodnie z uchwałami tego zebrania, Spółdzielnia została przem ia
nowana na Spółdzielnię powszechną, zamkniętą, oraz zw iększony 
został zekres uprawnień Rady Nadzorczej, której przyznano prawe 
zwalniania i m ianowania członków  zarządu.

Korzystając z tych uprawnień, po przyjęciu  Spółdzielni w  po
czet członków  Zw. Rew izyjnego, Rada Nadzorcza w ybrała  now y 
Zarząd, na czele którego stanął Tadeusz Kosmala.

Zarząd pow ołany przez Radę Nadzorczą pełni sw o je  obow iązki 
do chw ili obecnej.

Fundusze Spółdzielni.

N a kapitał ob lo tow y z ło ży ły  się początkow o udziały  i w pisow e 
od członków, które w yn os iły  po 100. — zł.

Kapitał ten, oczyw iście niewystarczający, został następnie, 
dzięki przychylnemu stanowisku Ministerstwa, pow iększony przez 
udzielenie zaliczki w  w ysokości 50.000 zł, a nastęnnie subwencji 
bezzwrotnej w  kw ocie 185.000 zł, którą ,to kw otę pobierano sto
pniowo, w  miarę zachodzących potrzeb.

Dalszvm i samami obrotow ym i stały się zyski, uzyskane ze 
sprzedaży artykułów.

Działamość Spółdzielni.

Działalność Spółdzielni, której głów nym  celem  było zaspoka
janie potrzeb gospodarczych członków  w  m ożliw ie najkorzystn iej
szy dla nich sposób, ująć można w  następujących punktach:

a) prowadzenie na terenie M inisterstwa skleDU rozdzielczego 
artykułów  kontyngentow ych o ia z  sprzedaży innych arty
kułów, zakupywanych poza przydziałem  jak np.: pasta, ocet, 
cukier, papierosy, św iece, kawa i t. p.,

bl prowadzenie bufetu,
c) zaopatrywanie pracow ników  w  ziemniaki, w arzyw a i t. p.

artykuły,
d) zorganizow anie pracowni szewskiej, w  której zatrudniono

2-ch szewców, przy czym  cena w ykonania now ego obuwia, 
w ynosi tylko 5U0 zł, a reparacje —  55 zł .O gółem  w ykonano
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300 reparacji i 40 par now ego -obuwia. W  okresie letnim 
zatrudniono dodatkowo szewca do robót letn iego obuwia 
damskiego. W ykonano ogółem  30 par ''letniego obuwia;

e ) organ izow anie rozwózki przydzia łow ego w ęg la  (czynność w y 
konywana w  zastępstwie pracodaw cy);

f) rozaział artykułów  przydziałow ych  na kartki odzieżow e 
(również czynność pracodaw cy);

g) zaopatrywanie (zwłaszcza w  okresie przedzim owym ) sto
łów k i M inisterstwa w  potrzebne artykuły spożyw cze;

h) rozdawnictwo t. zw. suchego prowiantu w  zastępstw ie M in i
sterstwa;

i) rozdawnictwo przekazanych przez Zw iązek Zaw odow y arty
kułów codziennego użytku.

Obroty gotów kow e przy w ykonyw an iu  tych zadań w yn iosły  
od chwili powstania Spółdzielni do 31. X II. 46 r. przeszło 5 m ilio
nów złotych.

C eny sprzedawanych artykułów  by ły  niższe niż rynkowe.
N a leży  przy  tym zaznaczyć, że obow iązki sw oje Spółdzielma 

spełnia przy stosunkowo małym personelu f7 osób). Również na
leży  podkreślić wydatną pomoc M inisterstwa, jak iej udzieia ono 
Spółdzielni, dostarczając np. samochodów do przewozu artykułów, 
pom ocy do znoszenia towarów , pomieszczeń i t. p.

W szyscy  członkow ie Rady nadzorczej i Zarzadu, będąc pra
cownikami Ministerstwa, spełniają obow iązki sw oje bezpłatnie, 
poza godzinami służbowymi.
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316 Prof. Dr. Jerzy Stefan Langrod N i 7— 8

Prof. D i. JE R ZY  STE FA N  LAN G R O D

D E FIN IC JA  P R A W A  A D M IN IS TR A C Y JN E G O  I JEJ A N A L IZ A .1)

Pojm ujem y prawo administracyjne jako d z i a ł  p u b l i c z n o ,  
p r a w n e . g o ,  w e w n ę t r z n  o..p a ń s t w o w e g o  p o r z ą d 
ku,  . o b e j m u j ą c y  w  s z c z e g ó l n o ś c i  o g ó ł  h i e r a r 
c h i c z n i e  z b u d o w a n y c h  n o r m ,  o d n o s z ą c y c h  
s i ę  d o  u s , r  o j u i a k t y w n o ś c i  a d m i n i s t"r ac j i. 
a w  z a s a d z i e  s t o s o w a n y c h  —  w z g l ę d n i e  n a d t o  
i s t a n o w i o n y c h  —  p r z e z  n i ą ,  z d w u s t r o n n ą  
m o c ą o b o w i ą z u j ą c ą ,  t w ó r c z o ,  a l e  w  g r a n i ,  
c a c h  t e g o  p o r z ą d k u  i p o d  b e z s t r o n n ą  k o n  
t r o l ą  z a c h o w a n i a  t y c h  g r a n i c .

Analiza poszczególnych elementów tej definicji doprowadza nas 
do następującego rezultatu:

1 e l e m e n t :  jest to dział p r a w a  p u b l i c z n e g o ,  
co przecina nieporozumienia definicyjne w związku z pojęciem  nrawa 
administracyjnego, które użyte być może w  dwojakim znaczeniu- 
a> s e n s u  l a r g o :  każda reguła odnosząca się do ustreju i or
ganizacji lub do aktywności administracji może być zaliczona do pra
wa administracyjnego bez względu na to, czy ma charakter reguły 
prawa publicznego, czy prywatnego. Łączy się to ze zlnanym nam już 
faktem, że .cechą prawa administracyjnego nie jest koniecznie ani 
jego „szczególność-1 w rozum ’eniu stosowania go j e d y n i e  t y  1. 
k o  p r z e z  a d m i n i s t r a c j ę  (z wykluczeniem  możliwości 
ewentualnego stosowania tych samych reguł także przez inne pod
działy w ładzy-), ani jego „wyłączność1* dla administracji, (z  w yk lu 
czeniem stosowania przez nią, w  tej dziedzinie, reguł innego rodzaju,

D Fragment z systemu pt. „Instytucje prawa administracyjnego. Zarys 
części ogólnej

2) Np. Sady cyw ilne ingerują, w  przewód w  y  |w5l a ,s z c z e n i o w  y, 
u jęty w  w.zasadzie —  pod względem  materialno-prawnym —  tylko przez pra
wo administracyjne.



Nr 7— 8 Defirrcja prawa administracyjnego i je j analiza. 317

a w  szczególności prawa cyw ilnego8). W  tym szerokim .ujęciu prawa 
administracyjnego następuje w ięc jaicgdyby ^inkorporacja11 szeregu 
reguł prawa cyw ilnego przez prawo administracyjne, b) s e n s u  
s t r i c t « :  tylko norm y publicznoprawne, dostosowane specjał, 
nie do potrzeb i wymagań administracji i administrowania, oraz do 
swoistości tej płaszczyzny (stosunków prawnych („regles propres 
a hadmilnistration), stanowią .prawo administracyjne. O ile w ięc pra
wo cyw ilne współrządzi na tej płaszczyźnie, te  fakt ten nie poclbawia 
go —  w  tym ujęciu —  jego odmienności od prawa administracyjnego, 
gdyż nie zmienia ono swego charakteru w  zależności od sfery, w  kto. 
rej się je stosuje. W  tym więc wąskim ujęciu prawa administracyj
nego, me jest ono tak dalece —  w  całej pełni „ p r a w e m  a d m i .  
n i s t r a ic j i“ , jak w  szerokim ujęciu, gdyż ,nie wyczerpuje bez 
reszty c a ł e j  reglamentacji prawnej na tej płaszczyźnie- Praw o 
administracyjne .sensu stricto odznacza się dwiema charakterystycz
nymi właściwościami: jest n e g a t y w n e  (o tyle, że przeciwsta
wia się prawu cywdnemu, zajmując samodzielną, równorzędną po
zycję w  systemie prawa) i f o r m a l n e  (przynależność każdej 
poszczególnej normy prawnej dc prawa administracyjnego ocenia 
się wedle kryteri-ow furmalnych, bo wedle klasyfikacji systematycz
nej —  a nie wedle kryteriów  materialnych —  n i e  w  e d le t r e -  
ś -c i,n która może być nawet identyczna z odpowiednią regułą prawa 
cywilnego, bez u jm y dla prawno-administracyjnego charakteru tej 
norm y). Pierwsza z tych właściwość' wskazuje na jego s p e c j a ł -  
n o ś ć  w  rozumieniu odrębności jegO' publicystycznego „źródła11, sa. 
moistności jego korzeni, swoistości jego systemu4);  druga z mch 
sprowadza tę specjalność dó właściwej miary, ogianiczając ją  do 

Odrębności tylko form alnej, a co za tym  idzie .nie zacieśiniając zasięgu 
prawa administracyjnego jedynie do norm przekraczających c o 
d o t r e ś c i  rega ły prawa cywilnego, tzn. odbiegających od tych 
ostatnich „na korzyść administracji11 („regles exorbitamtes du droit 
commun ), ;̂ ale obejmując tym  zasięgiem także wszystkie normy 
zaliczone t y l k o  f o r m a l n i e  do prawa, administra- 
cyjmego,

") Wystarczy w. tym  związku orzypomniec znany fakt s y m b i o z y  p r a 
w a  a d m i n i s t r a c y j n e g o  z p r a w e m  c y w i l n y m  w  ustro 
jaeh pozytywnych, zarówno w  ,,regim e admihia!,ratif“ (F ran c ja ), jak
i w  „regim e m ixte d‘Admin:stra+k>n“ (większość innych ustroiów kontynen
ta lnych ): różnica między tym i vegime‘ami sprowadza się do kwestyj i l o 
ś c i o w y c h  w praktyce, a .do odmiennego n a s t a w i e n i a  w  teorii.

4) Por. W aline ,,Breeis de Dr. Admin. . 1945 (10): ,,Le dheit administratif 
cest un r e g i m e  d ‘e x  c e p t i o n par rapport au‘ droit iyrive: les prin1. 
cipes fondamentaux du droit prive sont ecaries: toutes les theories du droit 
prive se trouvent m odifieos“ .

Por. Hauriou ,,La juris iprudence admin. de 1892 a 1929“ . 1931, t. I. (143) 
„L e  droit administratif constitue une police juridiąue autonomie, qui est 
exceptionelle par rapport au droit commun et qui se superpose a celuLci 
cornme une couche superficielle11. P  także maksymę rzymską (D e reg. iur. 
In Sexto ): ,,Quum quid una via prohibetur alicui, ad id alia non debet
admitti“
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Otóż te d w a  z n a c z e n i a  pojęcia prawa administracyjne., 
go łączy np. w  swym systemie Bonnard, k edy mówi, że prawo adm • 
róstracyjne ma za przeamiot organizację i aktywność administracji 
(l.s ze  znaczenie), ale że aktywność administracji nie jest poddane- 
tylko prawu administracyjnemu (2_gie znaczenie)5). Trzeba ko-niecz- 
me umieć ustrzec się od pom eszania tych dwóch znaczeń, rozgrani
czając je skrupulatnie, póki „dualistyczne" podejście prawne do ad
ministracji utrzym ywać będzie ich współistnienie.

Przedmiotem zainteresowań nauki prawa administracyjnego jest 
z natury rzeczy prawo administracyjne w  z n a c z e n i u  w ę ż .  
s z y  m. Pozostawiamy cywilistom trud badania prawa cywilnego. 
W  ślad za tym  operujemy —  w  braku przeciwnego zastrzeżenia — 
pojęciem „prawa administracyjnego" sensu stricto, choć zdajemy so
bie sprawę, że to jego ujęcie nie wyczerpuje współcześnie o g ó ł u ,  
nurm prawnych, odnoszących się dcr-administracji5).

2 e l e m e n t :  mówiąc, że jest to dział pubłiczno.prawnego 
p o r z ą d k u ,  pragniemy zwrócić uwagę czytelń'ka na istnierić za 
gadniema, którego oczywiście na tym miejscu nie próbujemy roz
strzygać7). Nauka prawa przynosi ze sobą odwieczne tendencje prze 
ciwstawiające się wyprowadzaniu c a ł e g o  prawa z normy, a z£ 
to czyniące normę częścią i istrumentem konkretnego porządku 
tkwiącego... w  związkach ustrojowo-crganizacyjnych i operującego; 
normami „jak szacham. na szachownicy"8). Zwłaszcza ścisły nńń- 
m alyw izm  szkoły Kelsenowskiej zaktualizował a contrario to zagad
nienie, a potem studia prawne z ckresu hitleryzmu w  Niemczech 
nadużywały go dla celów polityki doraźnej- Szczególnie na terenie- 
nauki prawa administracyjnego spotykamy np. szereg takich „pojeń 
porządkowych", ponadnormatywnych, bo nie dających się w  pełri 
wyprowadzić z prawa pozytywnego, a jednak uznanych za filary da 
nego porządku (np. „i n s t y t u c j e“ Hauriou, „przedsiębiorstwo- 
rolne" w  proj. kod. agrarnego Jaworskiego itd., albo pojęcie o r g a. 
jn u jako nadrzędne w  tzw. praw ie urzędniczym i w. t. p.). Spotyka 
m y poza tym w  nauce prawa administracyjnego pewne teorie, znaj 
dujące swój oddźwięk i w judykaturze, a mogące być wspomniane- 
j w tym  związku, o ile każą —  choć tylko w  sytuacjach nadzwyczaj- 
nych i z u p e ł n i e  w y j ą t k o w y c h  —  aż .poświęcić nawet- 
w  interesie publicznym i w  „stanie konieczności", sztywny tekst nor
my Ina rzecz „porządku", o ile in concreto pcpadłyby one w  konflikt

Bk) Por. Bonnard „Precis de Dr. Adm,m.“ . 1940 (46): ,,Le droit adiruui. 
strat:f a pour objet 1‘oi'ganisabion et l ‘a :tivitć de radministration. M a:s 
rH S y iie  admni.strative n‘cst pas enlićrerr.ent soumlse au dr-oit administrat-f".

6) Jest to i e d e n z d z i a ł ó w  prawa publicznego.
7) Autor powróci do niego w  osobnym opracowaniu
s) Paulus powiada: „Rogula est quae rem, quae est, breviter enarrat 

n o n  u l  e x  r e g u ł a  i u s  s u m a t u r ,  sed ut ex iure, quod est, 
reguła fiat.
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(per. np- zbiegające się w  istotnych punktach teorie: Kenard‘a n. t. 
. n i e l e g a l n o ś c i  l e g a l n e  j “—;,,illega] ,,te‘legit.'me“0), teorię 

„n a d z w y c , z a i n y c h  a k t ó w  k r y z .  y s o w  ,y c, ■ ,jft p o. 
w a ż n i e n  w o  j e n n y c  h“— „theorie des pouvcirs du guerre, 
theorie des actes ornat du guerre, actes dsns les periodes de 
c rs e111"), albo nawet teorię „ n i e p r z e w i d z i a n y  e h  z d a 
r z ę  ń“ , „theorie de l‘iTOiprevision“ itp.).

” ) Por. W eil er ,,Lc contróle^urdickonnel, de la moralite admin:atrative“l ; 
1929 (445): ,,P-our des raisons superieures de bonne administration on peut 
■ouyrir cne brache aussi s-irieucw dans Peusemble du sygtśnae legał11. (446j ,,le 
g tw e rn em en , a le dro-t de prendre des masures cocorbitantes1 et .contraires 
au drolt etabli, lorsqu‘il se trouvait dans Tinąpossibilite apsolue d'assurer la 
\ ie de la nation par les vo:es legałeś1-, (67): „ il va .sans dire que les dispo- 
sitions leg.s!atives ne sauralent ćtre appliąues lelies quelldfe>. son1 et s?.n,s 
except:on a tous les c is  concrejs qui peuvent se pnasenter sans entraver 
4 ‘une man ert flagrante la bonne marche des serv,ces publ:ques...“ , por. 
Renard , L e  Dr-oit la Logiąue et la bon sens11. 1925. (360), Duiguit „T ta ite 
■du Dr. const ft III, 696 n.j aut „Służba publ.czna jako funkcje admłn.*1. 
1932, (32 n.). P. wyr. R. St. z *7/8 1909 W inkell (,,...L‘administration enfreint, 
apres mure reflex:on, la regle formelle, Tapp) kation stricte de celie— ci 
nouvant dans les circonstances-exceptionnełle5 —  produire un effet absolu- 
ment coniraire aux prLicipes de la b-onne administration11), z 19(3 1912 Ticbit 
z  glosą Hauriou („...TAdir, iniArat.on, consciente de ses devoirs, c !est en 
soirm e bornee a tirer les conseąuences meiuotables de circonlstances parti. 
cuiieres situees en dehors des ,previsions du legislatcur...11) , z 4.5 1921 
Chauvelon („Paci-yite aamini-trative doit etre conf-orme au but qui skst 
propoise le ieg slateur11). Por. nip. także Sir C. Th. Carr ,,C,oncerning Engl^h 
Administratiye L a w 11, 1941: Classical writers of English constitut ional law
almost entourage the executive to break ihe law  in a c r i s i s, because 
ihe sufoseąuent val'd ition  by statute exhibits, such' triumpb forthe authority 

the legislature...11.
10) Por. Hauriou (t. I. 39 n.), Bonnard (117-8), Rolland „Petit P i ;ęis L e  

Dr. Adnim .11 (50), Jęte;,,Les pouyoirs de guerre11 w Revue du Dr. publ. 1924, 
.Joseph-Barthelemy „L e  droi-t pufolic en temipr de guerre11 w  Revue Ju Dr. 
■publ. 1915. Por. w 3rroki Rady St. ,z 30 7 1917 General V errier (generał prze. 
niesiony w  czas e wo ny z ur/ędu w  stan spoczynku bez przestrzegania fo r
malności ustawowych —  ,,1 i m o g e a ,£ e“ —  zaskarżył odnośną decyzję 
przed Radę Stanu, która orzekła, że przestrzeganie w  pełni ustawy było 
n iem ożliwe ze względu na wojnę i na konieczność zaadoptowania sraiiu praw 
nego do sytuacji w yją tkow ej) i 28 6 1918 Heyzies (dekretem  z 10/9 1914 za. 
w.eszono na czas wojny działanie gwarancji ustawowych w postępowanie 
dyscyplinarnym lunkojonar.uszów m. in. prawo wglądu w  akty sprawy; nć 
skargę func onar.usza R ' da  Stanu orzekła że Prezydent Repub'ik[ czuwa, 
jąc z mocy konstytucji nad wykonaniem ustaw, ma zapewnić funkdjonowa. 
me służb publicznych bez względu na okoliczności faktyczne, —  może w.ę< 
także zawiesić w  okresie wojny stosowanie pewnych formalności kłócących 
•się z wymaganiami siły w yższej). Tu należą także np. ważne wyroki Radj 
Stanu z 14 5 1920 Syndicat Patronal de la boulangerie Paris ( .decisions 
rendues selon les necessites resultant des circonstancesi ec conformement. au 
but que skst propo.se le legislateur...11, 28 2 1919 Doi et Laurem  (z  Krytyczną 
gl-osą Hau1" ouk 27/8 1919 Bouguet. 9 1 1920 Musart, z 31/3 1922 G-illet 
■31/10 1924 Cotte, a w  nowszej judykaturze np. wyr. z 11/12 1942 Biauch 
(„dans des circonstances excentionnelles il appartient au p^efet de prendrt 
en vue d‘assurer 'a continuite de 1 administration munk ipale, des mesures 
d e p a s s a n t  t e  c e r c i e  c l e  s e s  a t t r i b u t i o n s  n o r .
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Sygnalizujemy to zagadnienie, zwracając uwagę na wielka, wzra. 
stającą rolę, jaką ono —  pomimo, uzasadnionego oporu pozytywistów 
w prawie —  odgrywa na płaszczyźnie nowoczesnego m y ś l e n i a  
p r a w ,n (e g  c. Zdając, sobie sprawę z tej jego roli wcjgóle, a' w  nauce 
prawa cdąninistracyjnego —  jak wogóle publicznego —  w  szczegól
ności }dajemy temu wyraz w naszej definicji prawa administracyjne 
go (por. także niżej elementy: 10 i 12), świadomie nie przesądzając 
go przez to —  wskutek elastyczności sformułowania —  w żadnym 
kierunku. *

3 e l e m e n t :  jest to dział publiczno.prawnego porządku 
w  e w  n ę t r a  n o-ip a ń s (f w  o w  e g o, t. zn. nie uważany za 
część prawa administracyjnego — pomiimo bliskiego powinowactwa 
tzw. ^międzynarodowego prawa administracyjnego11, (które rwać się 
winno raczej „administracyjnym prawem narodow "), póki ono nie 
w ejdz.e w skład wewnętrzno-państwowego porządku prawnego. Zato 
np. organizacja urzędów i organów dyplomatyczno-konsularnych, 
zarowno jak np. kwestie postępowania, należą wedie aefin cji do pra
wa ad|mmistracyjnego.

4 e l e m e n t :  Pi awo administracyjne, to s y s t e m  z b u 
d o w a n y  z m o r  m, składających się na jego  szkielet konstruk
cyjny- Oparcie się na pojęciu n o r m y, jako przedmiotowego ele
mentu strukturalnego tej oudowy, wprowadza w  splot zagadmei: 
teoretycznych i praktycznych dużej wagi. M ianowicie wszelki system

.n a t e s“ ). Szczególnie cnarakterystyczne światło rzuca na to 'zagadnienie 
W aline (315 n .): ,.Le probleme de rexten.si-on des pouvoir,e de 1‘administra. 
tion is‘e&t pose pendant la guerre a raison de ce qu‘en temips de guerre lc 
piupart .des mesures a prendre r4ve>tent un caractere d ‘u r  g e n, c e, di 
fa it que le sort des comlbaiis, et le plus souvent des vie.s humaines, .peuvent 
en dependre. Or la procedurę lagislatwe est natureliemnt assez lente et le  
gouvernement pęut agir plus rapidememt que le Iegislateur. La lo i lui 
donnejt-elle le  ipouvoir de śe substituer au Iegislateur pour decider des 
mesures dhnterźte public reservees en temps de paix .au Parlement? En 
pnncipe non ...II est des cas ou la  j u r i s p  r u d e n c e ne pouvait 
trouver dans ,la lo i sur 1‘etat de ‘'sjege aucun mioyen de Jiegitimer la conduite 
de radministration, precisement parce que cette lo i n‘etend les pouvoirs des 
autorites execull.ves que sur certainfe i pointis iprecis. L e  C o n s e i l  
d ‘E t a t  a a 1 o r  s i m a g i n e  u n e  t l i e o r i e  d e s  p o u v o i r s 
d e  g u e r r e :  les pouvoirts du gcuvernement et de ćadm ir istration se
trouveraient etandus du fa it meme de la guerre... Cette jurJsprudence es 
d'une extreme gravitó, car elle revient a affranchir le gouvemeinent ue 

N Tobiservation deis'lois dans tous les cas ou le juge est.mie -que c ‘etait ne. 
cessaire: c ‘ e s t  l e  r e g n e  d u  j u e a d m i n i i s t r a t i f  s u  b_
s t i t u e  a u  r i e g n e  d e  .ta 1 0 i -  Les tr:tounaux judiciaires se sont 
montres en generał plus severes pour les illegalites1’.

Z pośród typowych głosów przeciwników  tej teorii warto dla ilustracji 
przytoczyć ;wp. zapatrywanie Jeze‘a (t. II. 287). ,;,reconnaitre une va leu r 
quelconque a ce qui a ete fait en dehors de la loi, c ‘est ou w ir la porte a la 
vlolence, a la revollution, a l ‘anarchie... I I  ne ipeut y  avo i- d‘ordre que dans- 
le respect de la Lo i, dans la stricte conformite a la Loi...“  por. także np, 
Renard ,,Le Droit, la Justice et la Yoionte ‘, 1925 (185) i w. in.
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prawa, bez względu na to, o jaki jego dział chodzi, jest zbudowany 
z n o r m .

Wszelka norma, —  zarówno prawna, wyposażona w zorganizo
wane sankcje ( p r a w i d ł o  p r a w  jn. e wedle Fryd. Zo lla ), 
o .którą na'm tu chodzi, jak przyrodnicza („Natu.^gesetz") —  to kon
strukcja idealna, określająca nam nie — jak historia —  przeszłą lub 
współczesną rzeczywistość, ale hipotetyczną mozhwosć (przyszłą), 
uzależnioną od urzeczywistnienia się oznaczonych warunków; noima 
to —  związek koniecznej,, choć uwarunkowanej, zależności m iędcj 
dwiema abstrakcyjnyrhi możliwościami, to zdanie oznajmujące, któ. 
rego elementy połączone są wyrazem  ^powinien14 (z tym, że zdanie 
te zaczyna się od słowa ,,jeżeli“ , lub określenia rownorzęanego) 
a które wyraża, że równe fakty w yw ołują równe następstwa, będące 
również faktami. M iędzy tym i faktami istnieje więc taki związek, że 
jeden z nich musi nastąpić dlatego, ze zaszedł drugi. Jeżeli się w ’ ę( 
nie traktuje struktury prawa w  związu z normami, jako je j elemen
tami przedmiotowymi, to wyklucza się możność rozłożenia badanej 
dziedziny na jej naturalne części składowe, a równocześnie przesłon; 
się, a czasem nawet wręcz uchyli, deterministyczne podłoże prawa. 
Determiuizm w  dziedzinie prawa —  inaczej niż w  przyrodzie —  nie 
Znajduje uzasadnienia w konieczności logicznej, ale w  przymusie ze 
wnętrznym. Co za tym idzie— jak w każdej nauce— tak i tutaj idzie 
o stałosć i konieczność powtarzalności zjawisk, (Jaworski p.owiada 
„równe fakty, równe stosunki muszą się stać, muszą się zdarzyć, jeżeli 
nne równe fakt.y, równe stosunki się w ydarzyły11). Że jednak mamy tu 

do czynienia nie z tworami martwymi, ale z istotami żyjącymi, prze. 
to pow.ązanie przyczyn i sKutkow jest m mniej u hwytne i bardziej 
hipotetyczne (zarówno z pcwodu ograniczoności naszych środków 
skonstatowania, jak i wskutek ustawicznego procesu przem ian i w y 
mian oscbowych, kombinscyj pił oraz gry momentów psychologicz. 
nych ); równocześnie konieczność ta opiera się —  jak wogól.e w  nau
kach społecznych —  nie na pewności, lecz na prawdopodobieństwie, 
nie na rygorystycznej ścisłości •—  jak  .odnośnie form uł matematycz. 
n jch —  ale na aproxym atywnej ocenie, dającej zresztą w  praktyce 
w iele sprawdzeń ścisłych.

Trzeba w zw :ązku z ujmowarrem prawa jako zbioru norm po
konać sporo trudności natury terminologicznej, związanych ze zna 
czeniem tradycyjnie przypisywanym pojęciu normy: zwykło się m ia
nowicie utożsamiać ją  tylko z u s t a w ą ,  co daje błędny pogląd 
na strukturę prawa i prowadzi do mylnych konkluzyj.

Prowadzi nas to z kolei do podziału norm ze względu na ich 
z a k r e s  (kierunek ilmperatywu, zasięg zastosowania), na ogólne 
(generalne, abstrakcyjne) r e g u ł y ,  oraz indywidualne (konkret
ne, .osobiste); ze wzglęau na ich r a n g ę  (por. niżej element 5 ); 
ze względu na ich t r e ś ć  na normy imperatywne- (nakazy i zaka
zy o różnym stopniu ka-tegoryczności sztywnej wypow iedzi) i ela_
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styczne (giętkie, elastyczne, tzw. „standardy", albo klauzule gene
ralne). D c podziału tego powracamy w  osobnym opracowaniu.

5 e l e m e n t :  normy te składają się —  co do rangi <— na bu.
dowę piętrową, tzn. są z b u d ow a n e  h i e r a r c h i c z n i e ,  
a mianowicie w zasadzie pozostają wzajemnie w  stosunku przełożeń- 
<stwa i podwładności, a me równości.

Każdy dział systemu prawnego ma mianowicie kształt piramidy
0 szeregu kondygnacyj, ułożonych piętrowo, a skonstruowanycn 
z typów nor(m, których ranga zależy od usytuowania każdego z nich 
na poszczególnych szczeblach drabiny noirn. Istotną cechą systemu 
prawnego jest więc nierównorzędność? jego elementów, a mianowicie 
różność ich rangi, obrazującej ich v wartość" w  porządku prawnym. 
Stosunek pionowej nadrzędności lub podrzędności norm, ocema się 
wedle przyznanej pewnej kategorii norm tego rodzaju przewagi 
w stosunku do innej kategorii norm, że ważność drugich zależy od 
ich merytorycznej zgodności z, pierwszymi. Wśród konsekwency.i 
tego stanu rzeczy pojawia się i ta, że te ostatnie mogą własną mocą 
uchylać moc obowiązującą norm na niższym poziomie. Poziom y sto. 
.sunek równcrzędności ocenia się wedle braku tego uwarunkowania
1 na podstawie nadanej obu kategoriom porównywanych nhrm w za
jem nej właściwości abrogacyjnej. Nieistnienie hierarchii norm w  ja 
kimś systemie, przekreśleń.e konstrukcji piętrowej, pomieszanie pozio
mów —  anarchizuje (świadomie lub nieświadomie) prawo, gdyż po
święca porządek prawny na rzecz celów postronnych. Naw et Mon. 
teskiusz, o ile przeciwstawiał się jedności prawnej w  budowie pań
stwa i sugerował jej rozczłonkowanie —  uważany bywa czasem 
w  nowoczesnej nauce za „nieświadomego1 anarchistę" (W aline) 
Obrazuje nam to szerokość skali serii norm, w  ramach której usy 
tuowane są —  na poszczególnych kondygnacjach —  normy różnej 
rangi- W  ślad za tym — co do zakresu —  dojrzym y w  ich obrębie —  
także w  prawie administracyjnym —  z,aró'wno reguły, jak normy in
dywidualne, z konsekwencyj czego zarówno w  sferze konstrukcji 
prawnej, jak realizacji zasady równości wobec prawa, zdać sobie 
trzeba sprawę.

6 e l e m e n t :  normy te o d n o s z ą  się — pcd względom
treści d o  a d m i n i s t r a c j i ,  co jest podstawą ich wyodręb
nienia z ogółu norm prawnych. Odpowiada to założeniu: prawo ad. 
ministracyjne —  prawo administracji (t. zn. o r  g  a n i z a c. j i 
administrujących), choć nie wyczerpuje ono. jak w iem y —  c a ł e j  
sfery administrowania, gdyż część jej wypełnia wciąż jeszcze prawo 
cyw ilne (por. w yżej 1 element).

Jeżeli się wychodzi z założenia, że a d m i n i s t r a c j a  - - t o  
o r g a n i z a c j a ,  nie zaś osobna f u n k c j a ,  to tym samym 
wszystkie cechy charakterystyczne o r g a n u ,  a w  szczególności 
specyficzna rola i prymat interesu publicznego, zostają pośrednio 
wprowadzone w  tekst definicji prawa administracyjnego. Jeżeli po
wiadamy, że normy te odnoszą się d o  u s t r o j i u  i a k t y w -

/



n o ś o i a d m i n i s t r a c j i ,  tc nie wnosi te  nic nowego do istoty 
rzeczy, .a tylko wprowadza zawczasu w  systematykę materii, z którą 
ma oswoić czytelnika (naukę prawa admin. ujmujemy najpierw pod 
kątem widzenia ustrojuwego i organizacyjnego, potem —  aktywno
ści administrujących).

7 e l e m e n t  Norm y te są także powiązane z administracją co 
do ich genezy i realizacji, co jednak nie stanowi zasady bezwzględnej, 
a  mianowicie: z jednej str-.toy —  o ile chodzi o ich realizację —  są 
one w  z a s a d z i e  s t o s o w a n e  p r z e z  o r g a n y ;  z dru 
g ie j strony —  o ile chodzi o ich genezę —' n i e k t ó r e  z n i c h  
zależnie ocl szczebla hierarchii norm są n a d t o  i s t a n o w i ć ,  
n e  p i r z e z  n i e .  W  pierwszym kierunku (realizacji) mówimy 
c stosowaniu ich w  z a s a d z ie (por. niżej: 12 element) przez ad
ministrację (t. zn. w  zasadzie: ani przez innych przedstawicieli w ła 
dzy, ani przez jednosłk' prywatne), przez co dajemy wyraz, że liczy
m y się tu z szerszym kołem podmiotów: prawo admin. stosują — 
poza admmistracją — zarówno sądy, jak ogół t. zw. ,,kolaboratorów“ 
administracji, atol, ma tc charakter przeważnie uboczny (tak w  zą- 
kresie Jich własnej aktywności,, jak w  zestawieniu z „naturalną11 
■sferą aktywności administracji). W  drugim k :erur,ku (genezy) mówi. 
my, że normy te są nietylko w  zasadzie stosowane, ale względnie 
T.adto i stanowione przez organy, co doprowadza nas do repartycji— pod 
tym  kątem widzenia— norm pi awa administracyjnego (włączonych 
w  ramy struktury hierarchicznej norm prawnych), na 2 kategorie: 
p i e r w s z a ,  składa się z norm  ,,'ponadadiministracyjnych11 co do 
rangi, bo „poza-administracyjnych11 co do genezy (organu i proce 
dury edycji) a administracyjnych co do treści (por. w yżej: 6 ele
ment) np. z ustaw albo reguł prawa „sędziowskiego11, tworzonycł 
przez sąd jako „wtórnego ustawodawcę11. D r u g a  obejmuje normy 

i ' „intra-administracyjne11, t. zn. administracyjne: i co do rąhgi : co do 
genezy i co do treści. Wśród obu spotykamy ze względu na zakres 
regu ły i normy indywidualne (por. w yżej: 5 element). Obie składają 
się ł ą c z n i e  na prawo administracyjne. Administracja, będąca 
w  zasadzie „adresatem11 obu (prawo administracyjne jest w  tym  sen
s ie  ..prawem d l a  administracji11), jest nadto „autorem1' norm dru. 
giej z nich. Skupienie w  ręku administracji całej —  w  zasadzie —  
sfery stosowania prawa administracyjnego, a nadto powierzenie jej 
w  znacznym zakresie stanowienia ich (i to zarówno reguł, jak i norm 
indyw'dualnych) jest kluczem do zrozumienia zarówno roli admini
stracji w  pierwszej linii „społecznego frontu11 (najbliższej jeanostki), 
jak szeregu je j p rzyw ile jów  i prerogatyw.

8 e 1 e m e to t: normy te ms.ją d w u s t r o n n ą  m o c
o b o w, i ą z u j a c ą na zewnątrz (w  stosunku odnośnej osoby 
prawa publicznego do jej organu, tzn. w  obrębie aparatury admini
stracyjnej) i na zewnątrz (w  stosunku tej osoby prawnej do jednost- 
(ki pryw atnej). Mówiąc w ięc w  tym  związku o „dwustionmości11, nie 
m am y na rmi-śliigstron11 w  znaczeniu osób uczestniczących w  p riew c.
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cizie prawnym („stron w  sprawie11), ale dwa kierunki oddziaływania 
mocy obowiązującej. P ierwszy z nich —  „w ew nętrzny11 („droit des 
admimstrations11) jest nam już zinany —  choć pod postacią dość tech. 
nicznie prym itywną i nienależycie skoordynowaną —  z epcki wczes
nego absolutyzmu: zawsze ordonanse, czy dekrety panującego
(„Kabżr.etsorders11) w iązały podległe mu organy, choć ani inie m i zły 
gwarancji trwałości, ani nie kreowały dla nikcgo uprawnień (po_ 
równaj ich zmodernizowany odpowiednik współczesny: operacje m- 
strukcyjne). Drugi z nich —  „zewnętrzny11 („D ro it administratif“ ) r 
jest dopiero zdobyczą ustroju praworządnego, polegającą na odebra
niu rządzącym swobody regulowania według upodobania — bez sta. 
łej przedmiotowej podstawy prawnej —  wypadków oderwanych, 
przez zbudowanie systemu uprawnień i obowiązków jednostki, kore
spondujących z obowiązkami i prawami państwa. Tym  samym prawo 
przestało być wyłącznym atrybulem państwa w  stosunku do ob yw a 
tela ,a obowiązek cechą stosunku obywatela do państwa11). Nastą
piło skrępowanie organów, „adresatów11 prawa administracyjnego, 
regułami prawnym i („zw iązanie ustawowe11). Zasada „legalności14 
(w  znaczeniu rządu prawa przedm iotowego), przedtem wyłącznie 
charakteryzująca wymiar spraweidliwości, przeniknęła w  ten sposób 
— nie bez dużych, do dziś dnia nie przebrzmiałych, oporów —  w  dzie
dzinie administrowania, a pozaprawna sfera własnej oceny celowo
ści („oportunizmu11), z wyłącznej —  stała się wyjątkową.

Ta przemiana —  w duchu „organicznym11 uprzedniej wszech 
władzy panującego objęła —  a maiori ad minus —  całokształt perso
nelu administrującego, znamionując nam integrację administrowania 
w  gmach porządku prawnego. Dzięki równoczesnemu skombinowa- 
r.iu obu tych kierunków, prawo administracyjne ma współcześnie 
d w u s t r o n n ą  m o c  o b o w i ą z u j ą c ą ,  czego kapitalne 
następstwa biją w oczy. W  szczególności: na tle znanej zasadniczej 
nierównowagi wchodzących tu w  grę interesów (prymatu interesu 
publicznego nad interesami prywatnym i), na plan pierwszy wysuwa 
się pogodzona z nią wszechstronna rówfucwaga uprawnień i obowiąz. 
ków ze względu na ustalenie takiej ich symPtrii we wzajemnym sto. 
sunku państwa do obywatela"0). Rozbudowanie i ugruntowanie hie_

r l) Por. F le in er „Institu tionen  des deufschen V erw . Rechts“ , 1939 (211 ): 
„W ir  preisen es ais eine E rrungenschaft des Rechtsstaates dass die V erw a l_  
tun,g selhst U n lertan  des Gesetzes gew crden  ist und w ir  sind stolz d a rau f 
dass de: Staat die von  ihm durch e inseitige Y e r fiigu n g  bergriindeten. 
b ffen tliehen  Rechte der Untertanen gegen  sieh gelten  lassen muss11.

" a )  Por. Chenos ,,Serv:'ces publics et institutions corporatćvc.= “  (w yk ład  
Ec. l ib rę  des sc. polit. 1942/43): (8 ) :  „L/eyolution du d ro it public au XIJC 
siccle est iparadoxale parce que1e lle  se fait. en deux mouvemenits p  s - 
r  a 1 1 e 1 e s de .ser.; oppose. Dhine part-des principes ecn-stitutionr.els de 
1789 toutes les  conseąuences politiąues son t p rogres ivem en t tirees: suffrage- 
universel... libertes  publiques... ega litć deyant les cbarges publiąues P a . 
tEllelemenit cependanlt a kedifi-cation de ce reg im e po litiqu e  libćral... c ‘est 
p rodu it en sens inverse  une evołution dans la conception du ro le  eeonom ique
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rarchij zarówno norm, jak organów, złożyło się na. miernik prawi 
dicwości stanowienia i stosowania prawa administracyjnego. U rzą- 
clzenie i rozwinięcie kontroli administracji —  i to zarówno w  obrębie 
aparatury administracji, jak i z „zew nątrz11 (por. niżej; 11 element),—  
orsz przyznanie jednostce w  tym  zakresie spornej roli —■ zwłaszcza 
o ile chodzi o inicjatywę —  stały, się ..centralnym punktem, najważ. 
niejszym  zagadnieniem prawa -administracyjnego11 (Jswcrski).

D e l e m e n t  czy administracja-stanowi normy prawa admini
stracyjnego, czv tylko je  stosuje, zawsze dzieła t w ó r c z o ,  t. zn 
je j aktywność nie jest migdy mechan.,vzna, nfc ogranicaa się nigdy do 
saimej tylko b ie rn e jegzek u tyw y  („wykonywania ustaw11), lecz —  
przeciwn e-—przepojona jest z zasady elementem inicjatywy, spon. 
taniczncści, inwencji. Przypom namy w  ty-m związku parabolę; aktyw 
ność administracji —  aktywność jednostki, a nie wyrokowanie; są 
dowe. W  poszczególnych typach aktywności administracyjnej istnieje 
giadacja nasienia elemer.tu twórczości;,'ale me zanika on bodaj nig
dy) ozego zrozurmer.ie decyduje o wczuciu się w  „kiim at11 admini
strowania: z zastrzeżeniem więc ilościowej natury trzeba z dużym 
naciskiem podkreślić ważność tego elementu, który -odgrywa decy
dującą rolę w analizie i s t o t y  poszczególnych rodzajów norm 
prawa administracyjnego-

10 e l e m e n t ,  ale twórcza wola „aktyw nej11 adm listracji nic 
jest dowolnością, tym mniej samowolą. Nr-potyka ona w  ustroju pra 
worządnym ex principio na uchwytne szranki przedmiotowe. Szranki 
te —  t o  g r a n i -c e wskazane przęz -p u b i i c z m o_p r a w  n y 
p o r z ą d e k ,  nieprzekraczalne przez twórczość administrujących 
Żadna norma prawa administracyjnego, zarówno ponad-admimstra. 
jak intra-adm nistracyjma, nie jest zasadniczo władna obrażać po 
rządku prawnego. Idzie przy tym nie tylko o granice wyraźnie zakre
ślone przez reguły pozytywne, ale nadto nawet i o te, które wynikają 
z wykładni zasad całego systemu prawnego na tle włast iwej mu 
koncepcji, prawa. Granice te są przytym  nie tylko „zewnętrzne11 (co 
do treści i form y aktywności), ale 1 „wewnętrzne11 (co do intencj 
organow), z konse.ldwencyj czego zdać sobie trzeba sprawę 
(„detournement de pouvoir“ ). N ie trzeba wyjaśniać, jak wielką rolę 
gra zagadnienie istnienia tych granic, ich racjonalnego rozkładu, ich 
r.ieprzekraczalności —  w całokształcie problemów praworządności

et soc:al\de l ‘Etat.... les e lćm enls d ‘une econ-onres d irigee se sont m ul. 
ti;p.l;es...“  (10 ); „U n  etat ć-ccnomiąue, a ten-dance nettem ent socialiste c ‘es 
constitue dans les cadres pclit';ques de 1'Etar li-beral... L a  co.ex’stance de ces 
deu.x conceptions opposees —  a ete pos.slble grace a des -accommodements 
a des p a lóa tifs  d o n t  l e  p r i n c i p a l  e s t  1 e d r 0 i t  a d m i r i .  
s t r  a t i f  1 u i_m e m e. Sa mission en -offdt a ‘e te  eonstammemt d ‘assurei 
une ą ilib re  entre les d ro i's  reconnus a r a  indiy.dus par la contitut.on pc litiąu e  
et les preroigatives d ‘une Aam n istra ticn  qui en i,ntervenani da-ns tous les 
domaines menace par sa presence m- me, l in te r g r itć  des droits indivi-duels. 
L e  d ro it admin:,5-tratif a pou" dbjet -de .proteger ljhdM du .. ztout en m aintenant 
intactes les possibilites de 1‘action admin:,strative...“ .



326 Prof. Dr. Jerzv Stefan Lane^ort N r 7—3

ustrojowej. Dzięki istnieniu tych tak szeroko pojętych granic t w ó r 
c z o ś ć  a d m i n i s t r u j ą c y c h ,  po]ąts. jako przeciwieństwo 
ai tomaty7mu i zmechanizowania, nie przeciwstawia się s t a b i 
l i z a c j i  s t o s u n k ó w ,  która —  jak to podkreślać' wypada 
zawsze, £■ zwłaszcza konfrontując prawo bonsytucyjne z pra
wem administracyjnym —  jest iimmanentną właściwością tego 
■ostatniego llb). Zdanie sob;e z tego sprawy jest tym ważniejsze, że 
w  życiu następuje tu częstokroć pomieszanie p ł:szczyz i^  zwłaszcza 
w  okresach wstrząsów politycznych i przewrotów  społecznych: dy. 
namizim twórczego adm inistrowani co krok przesłania statyczne 
osiągnięcia prawa admin itracyjnego. Stałość, którą ma życiu pu
blicznemu dać uporządkowana aktywność administracji* Tiknie za 
grą spontanicznych inicjatyw  administrujących, utożsamianą nie' 
trafnie z potrzebą ciągłych inowacyj i z brakiem wszelkiej pewności. 
Atoli meuiegani-e optycznym złudzeniom i niepoddawacie się suge
stiom, wynikającym z tradycyjnego nawiązywania tylko do k-nser- 
watyzmu prawa cywilnegOj, a natomiast przyjrzen ie się z bliska w zo
rom porównawczym, wykaże przeciwieństwo. Twórczość organów 
nie imoże prowadzić do rozsadzania porządku, ani do przekreślania 
zadań, które porządek ten ma spełnić: elastyczność szrank n :e powin. 
na przęsła.Mać ich roli rzeczywistej- Zrozurrfenie tych zastrzeżeń ka
że niektórym nowszym autorom mówić ok;k o n s e r w a t y  z m i e “ 
-a d m i n i s t r a c ,y j ,n y  m llc) oo trzeba umieć należycie- r o 
zumieć.

11 e l e m e n t :  pomostem, prowadzącym od twórczości (9 ełe. 
ment), do ograniczającego ją  porządku prawnego (10 element), jest 
k o n t r o l a  (por. także w yżej: 8 element). Udział jednostki

1ib ). Dla przyk ładu  w skazać m ożna m. ;n. na opin ię znakom itego filo zo - 
n f i m atem atyka francusk iego z epok i 2 Cesarstwa, Augustin  Coum otta 
(1301— 1877), k tó ry  z rachunku praw dopodob ieństw a w ysnuw a cieKaw e 
w n iosk i dla log ik i, ekonom ii i h istorii: w  sw oim  . T rar.e  de 1‘enchainem^nt 
-des idee fondam entales da-ns la science et dans l ‘h iis to ire“ , (•por. także jego  
„Essai sur ie  f-ondement de nos connaissances", 1851), p rzec iw staw  a w  d z ie 
jach ludzkości d w a  ok resy : obecny —  historyczny, pełen  w strząsów  zabu 
r z e ń ,r (f  a k t ó w  h i j t o r y c z n y c  h ). a w  szczegóm ości poddany na 
każdym  kroku działan iu  przypadku ,i p rzyszły  —  adm ir rsiracyjny, rów n y  
i  harmon jn y , uporządkow any i stały. C zy i k  edy po okresie „e tn o gra fic z . 
nych " niestałości i w a lk  nastąpi po - h istoryczny okres adm inistrowania, tego 
Cournot n ie  stard się sprecyzow ać, ale w ie, że w ted y  już n ie Dęazie_ h istorii. 
Adm in is trac ja  je » t  w ięc  d la  C ournot‘a s y n o n i m e m  s  t a b i 1 i z ,a- 
c  j i. Por. także M ilhau d  ,,Etudes sur C ournot" 1  R u yer  ,,L ‘humanne 
n.cuvelle d ‘a.pres Cournot".

i ‘ c ). Por,, np. ..Adm in istration  et fonctionnaires", 1944 (19 ): ,,L  aćantation 
■des ad inm ^trations publiąues aux changem ents du m ilieu  est sans doute un 
peu retardee par Ihnfluence de leurs tradltions, qui fon t 1 o ffic e  de fre ir  
Aussi les adnrn istration j pubhąues son t.elles par leu r naturę essendellem ent 
c  o n s e r n  a! t  r  i c  e  s. L es  elem ents nouveaux s ‘y faconnent d aprćs 
l"amlbiance...“ .
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w sprawcwatniu jej uwrżany bywa często za differentia specifica 
ustroju praworządnego1-). Skala środków tej kontroli jest ogromna: 
obok różnorodnych form  kontroli ..wewnętrznej", polegających nr 
organizacyjny m wykorzystaniu dla tego celu —  istniejącej hierarchii 
urzędów jL organów oraz zasad proceduralny:h, spotykamy multum 
postaci kontroli ,,z zewnątrz" aparatury administracyjnej. Z kolei 
wśród tych ostatnich istnieją z jednej s tr ;iiv  środk. kontroli politycz
nej, będące odpowiednikami i gwarancjami poszczególnych „wolności 
obywatelskich", jak. opinia publiczna, a w  szczególności prasa® 
zrzeszeń a i zgromadzenia itp., poza tym  interpelacje i ankiety par. 
lament:rne, odpowiedtialność parlamentarna mmistrów i inne, —  
a z drugiej strony/ środki kontroli sądowej. Ponieważ — jak wiadomo 
(por. w yżej: 8 element) -— idea legalności przeniknęła w  dziedzinę 
adm nistrowania przeszczepiona z sądu, przeto- w  ślad za nią pere. 
truje w sferę kontro!, aćmin strscj , typowa dla wymiaru sprawie, 
dhwości „figura p, awna" sporu sądowego: naprzeciw jednostki pry. 
watnej —  inicjatora tej postać' kontroli —  żalącej się na wadliwą 
aktywność administracji staje odnośna csoba prawa publicznego od
powiedzialna za swoje organy, a jakgdyby przemieniona z, „w ładzy" 
w  stronę, gdyż poddana, n a  r ó w n i  z jednostką pod w ym iar 
sprawiedl wości.

K on fl kt .nteresow: prywatnego z publicznym —  przeważrie już 
oceniony przez administrację w  postępowaniu admin.stracyjnym —  
zostaje ponownie poddany zbadaniu przez sędziego, reprezentującego 
rown eż; jak administracja, interes publiczny, ale jakby „w yższy", bo 
nie tyłku, jak to już m ało przedtem mrejsce, u jm owany n i e- 
s t r o n n i c z o ,  ale nadto jeszcze kontrolowany b e z s t r o B. 
n i e i:i). Organizacyjna bezstronność okazała się wedle doświadczeń 
porównawczych r aj dalej idącą choć zawsze relatywną gwarancją 
obiektywizmu orzecznictwa, a w  ślad za tym  z a c h o w a n i a  
p r z e z  a d m i n i s t r a c j ę  g r a n i c  p o r z ą d k u  p r a w 
n e g o .  Ta szczytowa postać kontroli prawnej urosłej do roli funda, 
mentu p .aworządności, jest cechą charakteryzując.ą rozwój prawa 
administracyjnego1'). Dajemy temu wyraz włączając ją w  definicję-

iję) Por. Jaw orsk i „N au ka admin. Zagadn ien ia ogó lne". 1924 (5 ):  ,.K on 
trola jest ie 'o  ą u stro jów  dem okratycznych , a demoitracga jest istotą kpom, 
k tó ią  .przeżywam y. System  środków  i form  kon tro li je s t  w  c iąg łym  rozw oju , 
a zw ła :cza w obecnym  okresie w  r s  łku o s tw orzen ie  czegoś n ow ego w  te j 
d z ied z rf e są w  .możonc..." ( W ) :  „Rebus ,six stantibus za na jw ażn iejszą  rzecz, 
dla życ a p. v,nego uważam  w ykszta łcen ie, rozw in ięc ie  kontroli. Jest ona 
bardziej -potrzebną w p raw  e adm in istracyjnym  n iż w  pryw atnym , oo 
w  p e rw szym  ak ly  następują bez przesłuchania obyw ate la  jako strony".

l:i) P o jęć  e bezstronność, u jm u jem y organiczn ie (o rgan y  usytuowane 
zewniąj rz aparatury adm  uislraeji: ,.oou vo ir du ju g e “ ), po jec ie  n i e - 
s t r o n n i .  c z o ś c i  —  fu n k c jo n a ln i (ak tyw ność przedm iotow a, „bez., 
o sobow a"). . .

'* )  por. studium autora w  N r  10— 12 „G a ze ty  Adm in is trac ji z  r. 194f> 
str. 504— 520 Por. także charakterystyczne w z m i E n k i  w  „P rzeg lą d z ie  Socja 
lis ty czn ym " N r 1/47, str. 37_8 oraz N r  2/47. str. 5.
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tego prawa, jako jej element Istotny. N ie mówimy w definicji o innych 
formach kontroli, skoro cne albo należą w  pierwszym  rzędzie do 
prawa konstytucyjnego, a nie do prawa administracyjnego, albo też- - 
o :le chodzi zwłaszcza o kontrolę „instancyjną1' •— są w  prawie ad. 
ministracyjnym wtórnym następstwem ustroju i organizacji admini
stracyjnej (por. wyżej: 6 element), przeważnie ściśle powiązanym 
węzłam i proceduralnymi z kontrolą sądową. M ów im y o kontroli 
b e z s t r o n n e j ,  a nie sądowej, aby wskazać1 w  ten sposób na 
cechę najbardziej istotną, a równocześnie pozostawić pole dla ela
styczności form y różnych urządzeń kontrolnych (wchodzić tu będą- 
w  rachubę zarówno przede wszystkim różne rodzaje sądów, jak 
czasem nawet urządzenia niekoniecznie sądowe, np. tzw. „Kontrola 
państwowa" itp., albo pewne postacie tzw . kontroli społecznej).

12 e l e m e n t :  Prawo administracyjne, to dział publiczno
prawnego, wewnętrzno.państwowego porządku, obejmujący 
w  s z c z e g ó l n o ś c i  ogół w yżej scharakteryzowanych norm 
prawnych: powiadamy „w  szczególności", gdyż o ile norimy te stano
wią trzon i istotę prawa administracyjnego, to nie wyczerpują go bez 
reszty. Poz,a tym i normami, należą jeszcze np. do prawa administra
cyjnego: a) zasady ustalone drogą zwyczajową, w  szczególność 
praktyką administracyjną15) : b zasady ustalone tylko dla organów 
z jednostronną mocą obowiązującą: „na wewnątrz" —  operacje in. 
strukcyjne i regulaminy korporacyjne10);  c) zasady ustalone w praw 
dzie z dwustronną mocą obowiązującą, ale z ograniczeniem „na ze. 
w nąlrz" do pewnych tylko jednostek („zm ediatyzowanych"), pozo
stających do administracji w  szczególnym stosunku „pcdwładności" 
(„zak ładow ej") tak zw. prawo zakładowe17) ;  d) zasady ustalone 
wprawdzie normami odpowiadającymi wymaganiom wyżej wskaza. 
nym (elem enty od 4— 11), ale stanowiące w yjątek  (por. w yżej: ele . 
ment 7): nie są stosowane przez administrację, lecz przez ir.tne pod. 
m ioty nie wchodzące w  skład personelu administracyjnego, (w  szcze
gólności przez tzw- kolaboratorów )1s) ; e) zasady wspólnego pono.

' " )  .Por. studium autora „O  ro li zw ycza ju  w  .prawie admin-." w  „Pań stw ie
i P ra w ie "  z m arca 1947.

fil) Por. studium  autora w  N r  12/46 „G aze ty  A dm in istrac ji".
17) Por. studium  .autora w  „G azec ie  A d m in ." z k w ie tn ia  1947.
1S) Stosunek tego .punktu do elem entu 7: a ) m ów iąc o e lem encie 7_mym 

m ieliśm y na m yśli norm y stosowane p rzez organy w zg lęd n ie  nadto i stano
w ion e przez n ie: b ) Od lte j .zasady p rzew idz ie liśm y tam wyiąjtek: te same n o r
m y  co do genezy (c zy  to ponad adm inistracyjne, czy te ż  stanow ione p rzez
adm in istrację), b yw a ją  rów n ież stosow ane i przez inne podm ioty  poza p er
sonelem  adm inistracji, np. sądy, -organy skarbowe, ko laboratorów ; c ) M ów iąc  
o -elemencie 12_tymj (.pkt. d ) .  m am y na .myśli n orm y stanow ione a .pr i o r  i 
d la stosowania ich w łaśn ie przez podm ioty  n ie  należące ,do adm inistracji, np. 
p rzez koncesjonariusza, zarekw irow an ych  itp.: są w ięc one z gó ry  pom yślane 
jako  w y ją tek  od zasad ustalonych pod a ) i b ) (,.a c tiv ite  .para lelle des part,-
cu liers", m ów i R o llan d ).
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szenia przez jednostki pewnych ciężarów publicznych, Mtóre choć 
ustalone są przez nie Sb e z udziału administracji, (a więc na 
płaszczyźnie równości), jednak ze względu na publiczno-prawny 
charakter każdego z nich zaliczają się wyjątkowo do prawa adminl 
stracyjnego (t. zw. „offentlich-rechtliche. Gesamtverhałtnisse“ ) ;
f )  p rzejaw y aktywności administracji nie obliczonej na bezpośrednie 
wywołanie skutków prawnych, lecz wywołujące przede wszystkim 
skutki faktyczne: —  n i e  n o r m y , ,  lecz t zw. akty materialne;
g ) ewent. p o n a dncrmatywr.e ,,instytucje porządkowe1* (por- w yżej: 
-2 element).
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Dr. M A R IA N  B U SZYŃ SK I

K IE R U N K I I FO RM Y D Z IA ŁA LN O Ś C I R A D Y  P A Ń S T W A

Zakres działsinia Rady Państwa obejimuje szereg dziedzin1), obję- 
tych poprzednio kompetencją K ra jow ej Rady Narodowej i je j P r e 
zydium, ponadto zaś rozciąga się na inne jeszcze dziedziny, w których 
właściwość Rady Państwa przewidziana została w  Małej Konstytu. 
cji oraz w później wydanych przepisach Ustawowych.

W  ty|m zakresie działania rozróżnić można te kierunki działalno
ści, które wynikają b e z p o ś r e d n i o  z postanowień Małej K o n 
stytucji i wiążą się z zasadniczymi, podstawowymi uprawnieniami 
Rady Państwa, jako jednego z najwyższych organów ustrojowych 
Rzeczypospolitej, od tych uprawnień Rady Państwa przejętych prze
ważnie po Prezydium K ra jow ej Rady Narodowej, które wynikają 
z poszczególnych innych przepisów ustawowych, a które nie m ają 
charakteru uprawnień zasadniczych.

Podczas gdy uprawnienia zasadnicze, nadane Radzie Państwa 
bezpośrednio przez Małą Konstytucję, mogą być zmienione jedynie 
drogą zmiany tej ustawy konstytucyjnej, to z uwagi na to, że druga 
grupa uprawnień obejmuje kierunki działalności przewidziane w  i n_ 
n y cdi przepisach prawnych, ewentualne uchylenie tych przepisów 
lub wygaśnięcie ich mocy obowiązującej, siłą rzeczy pociągnęłoby za 
sobą ustanie na przyszłość działalności R 2dy Państwa w  danym kie
runku, co jednak nie zmieniłoby charakteru tej instytucji i je j z a 
sadniczego zakresu działania. Dotyczy to przepisów przewidujących 
wyznaczanie członków niektórych organów kolegialnych oraz w  pe
wnych wypadkach ustalanie organizacji i trybu postępowania tych 
organów, które to uprawnienia przeszły na Radę Państwa na pod
stawie ogólnego przepisu art- 16 lit. c) Małej Konstytucji, jako przy-

U Zofoacz antyku! „.Mała K on stytu cja ", um ieszczony w  N r  3/4 „G a ze ty  
A d m in is trac ji" z 1947 r., str. 106 i nast.
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•sługujące poprzednio- Prezydium. K ra jow ej Pady Narodowej2),.. 
Dotyczy to dalej innych uprawnień służących obecnie Raazie 
Państwa 'na podstawie poszczególnych postanowień ustawowych, 
a przejętych • ćwmeż po Prezyd.um  Krajow ej Rady Narodowej na 
podstawie wspomn.anego- przep.su Małej Konstytucji"). Wreszcie do 
lej grupy zaliczyć należy i, te przepisy poszczególnych ustaw wyda
nych juz po ogłoszeniu Małej Konstytucji, które przewidują w pew 
nych sprawach uprawnienia Rady Państwa, jaki ustawa z dnia 
2 czerwca 1947 r. o zwalczaniu drożyzny i nadmiernych 2 y s k ó w  

w obrocie handlowym (poz. 218 Dz- Ust.), przewidująca (art. 12 ust
2) okreslen.e przez Raaę Państwa składu i sposobu powoływanie 
.społecznych Kom isyj kontroli cen, zakresu uprawnień tych Komisyj

2) —  ustalanie składu i trybu  postępow ania G łów n ej K om is ji K w a lif ik a  
cy jn e j pw ew .dz.ane w  art. 8 ust. 3 ustaw y z dnia 23 lipca 1945 r. 0 zasiłkach
1 pom ocy dla osób pozostałych po uczedn ikach  ruchu podziem nego i par 
ty 2 anck.ego, po leg łych  v w a lce  o  w y zw o len ie  Po lsk i spod najazdu hitle- 
row sk .ego  (poz. lou llz . U su );

—  m ianow an ie człon ków  K om is ji Specja lnej i b iura w ykonaw czego  Ko_ 
m is ji oraz uisiakiine m iędzy innym i organ .zacji i trybu postępowania K om isj 
Spec ja lne j, przew.dz_.aiie w  art. 3, 4 i 9 dekretu  z  dnia 16 Lsiapada 1945 r„ 
o  u tw orzen.u  i.za k res .e  działań .a K om is ji Specja lnej do w a lk i z nadużycia 
nu i szkodn.atwem  gospodarczym  (poz. 302 Dz. U st.);

—  pow oływ an ie  Państw ow ej R ady B ib lio tecznej, p rzew idz ian e w  art.
4 ust. 2 d ek .e .u  z dnia 17 k w .em ia  ł946 r. o b jb liotekach  i op iece nad zbio.. 
ram i b ib lio tecznym i (poz. 163 Dz. U st.);

—  m ano,vcn.e i odw o ływ an ie  sędz.ów , ław n ików  i p rokura torów  JSla.i 
w yższego Trybunału  N arodow ego, p rzew idz ane w  art. 3 dekretu  z dnia 22 
styci-ma 1948 r. o N a jw yższym  Trybuna le  N arod ow ym  (poz. 327 Dz. U s t ) ; 1 _*

—  w yznaczan ie n iek tó .ych  cN on ków  G łów n ej K om is ji Z iem sk iej, p rze
w idziane w  art. 4 dekretu  a dnia 13 w rześn ia  1946 r o organ izacji K om isy ) 
Z .em sk.ch  (poz. 340 Dz. U J t.);,

—■ w y m azan ie przedstaw c ie li sam orządu do K om itetu  współdziała ją 
c- go przy przekazyw aniu  sam orządow i upaństwowionych przedsięb iorstw  
pn .ew idz.ane w  § 3 rozporządzen ia  R aay  M in istrów  z dnia 28 listopada 
1946 r. (poz. 390 Dz. Ust j ;

—  wyznaczan e n iek tórych  człon ków  G łów n ej K om is ji dla spraw  upari 
s tw ow iem a  przede ęb iorstw , p rzew idziane w  Ś 6 rozporządzen ia R ady M .n i 
s trów  z dnia 30 stycznia 1947 r (poz. 62 Dz. U ® .) ;

n o  z ej grupy upraw nień na leży też za liczyć  w yznaczan ie 5 człon ków  
Pań stw ow e j Rady W ychow an ia  F izyczn ego  i Przysposób.en ia W o jskow ego , 
p rzew idziane w  art. 3 dekie> u z dnia 16 stycznia 1946 r. (poz. 25 Dz. Ust.;. 
W yznaczanie tych członków m iało być dokonyw ane p ize z  P rezyd iu m  K ra  
je w e j R ady N arodow ej spośród posłów  K  R. N „  co obecnie udnleść na leży 
n iew ą tp lu , e do posłów  Se mu Ustaw odawczego. /

np. w ykon yw ań  e nadzoru nad d z ia ła ln o ś c i R ady N adzoru  Społeczne
g o  przy  p ‘ zedslęb orst wach państw owych, Jor? eWi.dzia.ne w  art. 10 dekretu  
z dnia 3 stycznia 1947 r. o tw orzen iu  przedsiębiorstw  państw owych (poz. 
12 Dz. U st.);

  n a d a w a n i orderów , odznaczeń i m edali wskazanych w  art. 1 dekretu
2  dnia 23 grudnia 1944 r. "o tryb ie  nadawan a orderów , odznaczeń w o jsk o , 
wych oraz m edali ipoz. 92 Dz. U st.);

—  nadrw an ie stODni gen era lsk ch  w W ojsku  Po lsk  m, p re w id z ia n e  w  pk'
5 ustawy z dnia 21 1’ipcs 1944 r. o przejęc iu  zw ierzchn ictw a nad A rm ią  P o l 
ską (poz. 2 Dz Ust.).
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odpowiedzialności ich członków oraz sposohu wyko-nywania kun 
trok Podobnie ustawa z dnia 2 czerwca 1947 r. o obywatelskich K o 
misjach podatkowych i lustratorach społecznych (poz. 219 Dz. Ust-) 
przew iduje (art. 2 ust. 2) ustalenie przez Radę Państwa drogą 
uchwały sposobu j trybu powoływania powyższych Komisyj. Moc 
obowiązująca tej ostatniej ustawy wygasa z dniem 30 czerwca. 1948 r., 
z  tym  dniem zatem wygasną również i uprawnienia Rady Państwa 
w  ustawie tej przewidziane.

Natomiast do z a s a d n i c z y c h  uprawmeń Pady Państwa, 
wynikających bezpośrednio z przepisów Małej Konstytucji, należą:

1) sprawowanie zwierzchniego nadzcru nad radami naro
dowymi,

2) działalność w  zakresie kontroli państwowej,
3) pewne uprawnienia w  dziedzinie ustawodawczej, oraz
4) uprawnienie do wprowadzenia stanu wyjątkowego i w o 

jennego-
1. W  wykonywaniu zw ierzchnego nadzoru nad terenowym: 

radami narodowymi służą Radzie Państwa wszystk e zw ’ ązane z tym  
radzorem  uprawnienia K ra jow ej Rady Narodowej i je j prezydium 
przew idz:ane w  ustawie z dnia 11 września 1944 r. o organizacji i z • 
kresie działania rad narodowych (poz. 3 Dz- Ust. z 1946 r.).

Uprawnienia Rady Państwa, w  tej dziedzinie są zatem bardzc 
szerokie. W  szczególności w  tym charakterze jest Rada Państwt 
władzą zwierzehrrą i nadzorczą wszystkich rad narodowych, pow o
łaną do ustalania linii wytycznej i. nadawania lierunicu ich pracom, 
do uchylania ich uchwał sprzecznych z obcwiązującwmi przepisami, 
do ewentualnego rozwiązywania rad i zawieszania lub wykluczania 
ich członków. W  związku ze sprawowaniem zwierzchniego nadzoru 
nad radami narodowymi składane są Radzie Państwa miesięczne 
sprawozdania z działalności wojewódzkich rad narodowych oraz 
rad narodowych m. W arszawy i Łodzi, jako te i preliminarze budże. 
towe rad. Na Radę Państwa przeszło również uprawnienie Prezy. 
d um K ra jow ej Rady Narodowej do sprawdzania .prawidłowcśc: 
ukonstytuowania się wojewódzkich rad narodowych oraz rad na 
rodowych m- W arszawy i Łodzi, uprawnienie tegoż Prezydium d®? 
(ustalania zasad udziału przedstawicieli rad niższych stopni w  radach 
stopni wyższych oraz do ustalania trybu powoływania Kom isyj przy 
terenowych radach narodowych —  wogóle wszelkie uprawnienia 
K ra jow ej Rady Narodowej i je j P rezyd ium \Wobec terenowych rad 
narodowych przewidziane we wspomnianej w yżej ustawie z 11 w rze
śnia 1944 r. 1

Cała zatem działalność rad narodowych podlega bezpośredniemu 
(o  ile chodzi o rady wojewódzkie, tudzież rady narodowe m. W ar
szawy i Łodzi) lub pośredn‘amu (o ile chodzi o rady narodowe niż
szych stopni) zwierzchniemu nadzorowi Rady Państwa. Jeżeli się 
zaś zwazy, że rady narodowe stanowią reprezentację samorządu te- 
ry io r ‘ ałnego, do którego zakresu działania należą wszystkie sprawy
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publicztae o znaczeniu lokalnym, o ile nie są wyraźnie zastrzeżone 
właściwości władz państwowych, oraz, że do rad narodowych należy 
między innymi p l a n o w a n i e  działalności publicznej i ustala, 
nie budżetów samorządowych, jako też k o n t r o l a  z punktu w i
dzenia legalności i celowości, całej działalności organów wykonaw 
czych rządowych i samorządowych oraz instytucyj i osób pełniących 
funkcje zlecone w  zakresie administracji i gospodarki publicznej —  
to okazuje się, że zakres działania Rady Państwa obejmuje poprzez 
rady narodowe k o n t r o l ę  d z i a ł a l n o ś c i  c a ł e j  a d 
m i n i s t r a c j i  p u b l i c z n e j ,  i c a ł e g o  ż y c  i a s p o 
ł e c z n e g o  w  P a ń s t w i e ,  zarówno w  dziedzinie p l a n o 
w a n i a ,  j ak i w y k o n y w a n i a . /

Nie można przytym  pominąć, że rady narodowe mają również 
ustawowo zapewniony w p ływ  na obsadzanie stanowisk publicznych 
(powoływanie samorządowych organów wykonawczych i w p ływ  na 
obsadę startowisk wojewodow, w cewojewodów i starostów)4).

W  szczególności o b s a d z a n i e  s t a n o w i s k  wojew<> • 
dów, w icew ojew odów  i’ starostów w y m a g a  uprzedniego zasięg
nięcia opinii w łaśc'wej rady narodowej, której pełnoprawnym czło • . 
%Tem staje się z urzędu wojewoda i starosta z chwilą objęcia swego 
stanowiska. Ponadto rackm narodowym służy p r a w o  ż ą d a n i a  
ustąpienia wojewodów i starostów, a to w  form ie umotywowanej 
uchwały powziętej bądź z własnej inicjaltywy, bądź też z m icjatywy 
jednej z hierarchicznie podporządkowanych rad narodowych. W  ten 
sposób r a d y  n a r o d o w e  m a j ą  u s t a w o w o  z a p e w 
n i o n y  w p ł y w  n a  z m i a n y  w  obsadzie wymienionych 
stanowisk. Zarazem prezydium wojewódzkiej rady naiodowej w y 
konywa kontrolę społeczną nad działalnością wojewody, który skła. 
■da tej radzie periodyczne sprawozdania z ogólnej 1 mii swej aziała). 
ności. Analogicznie kontrolę społeczną nad działalnością staiósty w y 
konywa prezydium powiatowej rady narodowej, a starosta składa 
tej radzie periodyczne sprawozdania z ogólnej lin ii swego postępo
wania Dodać należy, że we wszystkich sprawach wchodzących w  za. 
kres s a m o r z ą d u  t e r y t o r i a l n e g o ,  wojewoda; i staro
sta p o d l e g a j ą  d e c y z j o m  właściwych rad narodowych.

Działalność rad narodowych i ich prezydiów w  całej powyższej 
■dziedz inie podlega zatem rówr.ież z w i e r z c h n i e m u  n a d 
z o r o w i  i w y t y c z n y m  Rady Państwa.

Uprawnienia nadzorcze Rady Państwa w  stosunku do rad naro
dowych w  granicach ustawy z dr.ia 11 września- 1944 r. o organizacji 
i zakresie działania rad narodowych znajdują swoje dopełnienie 
w  przepisach ustawowych, dotyczących samorządu, a w  szczególno
ści w  dekrecie z dnia 23 listopada 1944 r. o organizacji i zakresie 
działania samorządu terytorialnego (poz. 74 Dz, Ust.) oraz dekrecie

4) D ekret z dnia 21 sierpn ia  1344 r. o trybife pow o ływ an ia  w ładz adm i
n is trac ji ogó lnej I  i I I  instancji (D z. Ust., poz. 8).
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£ dma 20 marca 1946 r. o finansach komunalnych (poz. 129 D t. Ust.). 
Przew idują one między iinnymi z a t w i e r d z a n i e  przez P re 
zydium Kra jow ej Rady Narodowej —• a więc obecnie przez Radę 
Państwa —  szeregu uchwał wojewódzkich rad narodowych, drugi 
zaś z wymienionych dekretów przewiduje ponadto z a ł a t w i a 
n i e  o d w o ł a ń  od decyzyj w  sprawach finansowych wydanych 
przez prezydia tych rad oraz r o z s t r z y g a n i e  s p o r ć/ w 
między wojewódzkim i związkami samorządowymi w  sprawie spe
cjalnych dopłat na cele zakładów i ui ądzeń dobra publicznego.

Działalność Rady Państwa w dziedzinie zwierzchniego nadzoru 
mad radamr narodowymi przejawiać się może w  rozmaitych formach. 
W  szczególności w  wykonywaniu tego nadzoru może Rada Państwa 
wydawać bądź o g ó l n e  n o r m y  (ustalane linii wytycznych 
i kierunku prac, udzielanie wskazówek) sk.erowywsne do w szyst. 
kich rad narodowych lub pewnych ich kategoryj, bądź tez p o s t  
n o w i e n i a  s z c z e g ó l n e  w  konkretnych sprawach k ierow a. 
ne do interesowanej rady narodowej.

N o r m y  o g ó l n e  mogą być wydawane w  form ie okólników 
i pism. okólnych (podających do wiadomości powzięte uchwały R a 
dy Państwa.) lub instrukcyj, regulaminów i t. p-, dotyczących orga
nizacji rad lub trybu postępowania ich w  pewnych sprawach. Norm y 
takie natonrast nie mogą mieć charaktery r o z p o r z ą d z e ń ,  
wydawanie rozporządzeń wymaga bowiem szczególnego upow aż. 
n enia ustawowego. Wypadki, w  kttórych Rada Państwa powołana 
jest do wydawania rozporządzeń, omowione będą niżej.

Uchwały Rady Państwa zawierające normy o g ó l n e  m rgą 
byc podawane do wiadomości interesowanych rad terenowych drogą 
ogłaszania ich w  „Monitorze Polskim11 lub rozsyłania przez Biuro 
Rad Narodowych Rady Państwa.

Ze wględu na doniosłość odnośnych uchwał, ich kczbę oraz po 
stulat, by tworzyły one łatwo dostępną całosc, umożl w ającą orien
towanie się w sprawach nimi objętych, nasuwa się myśl, czy nie by. 
łoby wskazane, aby uchwały Rady Państwa o charakterze ogólnym 
ogłaszane były w osobnym Dzienniku Urzędowym  Rady Państwa.

P o s t a n o w i e n i a  s z c z e g ó l n e ,  oparte na uchwałach 
Rady Państwa, powziętych w  konkretnych sprawach, dotyczyć mogą 
np- uchylenia lub zatwierdzenia uchwały pewnej rady narcdow v'. 
puwołan'a samorządowych organów wykonawczych, rozw'ązania 
pewnej rady narodowej, zawieszenia lub wykluczenia jej członków, 
załatwienia zażalenia, rady niższego stopnia na odnoszącą się do niej 
uchwałę (decyzję) rady stcpnia wyższego i t. p.

W yjątkowo mogą postanowię” ia Rady Państwa mieć charakter 
d e c y z j i  a d m i n i s t r a c y j n e j  w  ścisłym tego słowa zna
czeniu.

Ma. to miejsce wówczas, gdy, —  o czym juz wyżej wspomnia
no, —  Rada Państwa powołana jest do załatwienia o d w o ł a ń  a 
od decyzji orezydium wojewódzkiej rady narodowej w sprawacn f 1 -
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nan-sowych/’) Mogą zajść jeszcze inne w\padki. Mianowicie, we. 
dług art- 26 ust. 5 dekretu z dni 21 grudnia 1945 r. o publicznej go. 
-spodarce lokalami i kontroli najmu (poz. 27 Dz. Ust.) prezydia wo.! 
jewódzkich rad narodowych, a w  Warszawie i Łodzi prezydia miej 
■skich rad narodowych, powołane są do zmienian a w  t r y b i t 
n a d z o r u  orzeczeń KonTsyj lokalowych w  przypadkach jawnegc 
pogw a łcew i przepisów tego dekretu. Zgodnie z orzecznictwem Naj. 
wyższego Trybunału Administracyjnego1') wydanie w  t r y b i e  
n a d z o r m  nowej decyzji przedsrawia się jako wdrożenie ' n o w e .  
>g c p o s t ę p o w a n i a ,  a nie jako ciąg dalszy postępowania za 
kończonego decyzją uchyloną lub zmienioną w  trybie nadzoru- Oso
bie dotkmętej decyzją wydaną w  trybie nadzoru przysługuje oczy. 
w'ście p rwo kwestionowan a, czy zachodziły warunki zmiany de-:y 
zji, a w 'ęc w  wyp dku z-m anv decyzji komisji lokalowej w  trvbi> 
nadzoru na podstaw:e wspomnianego przepisu, prawo kwestionowa. 
nia. czy istotnie zaszło „jawne pogwałcenie11 przepisów powołanego 
wyżej dekretu. Decyzja wydar.z, w  trybie nadzoru winna być zatem 
uważana za decyzję ł instancj cd której żgodn.ie z art. 82 r-ozporzą 
dzenia Prezyderńa Rzeczyp jspohtej z 22 nrarca 1928 r. o postępowa
niu administracyjnym (poz. 341 Dz. Ust.) służy stronie odwołanie 
do mstancji odwoławczej Taką instancją odwoławcza w  stosunku do 
prezydiów  wspomnianych rad narodowych było Pnezydium Krajow ej 
Rady Narodowej. Obecnie więc zgodnie z art. 16 lit. c) Małej K on 
stytucji przeszło- -odnośne uprawnieme na Radę Państwa.

W tak ch zatem wypadkach Rada Państwa byłaby powołana dćt* 
rozpatrywania również odnośnych odwołań i do załatwiania jeb 
w  f o r m i e  d e c y z y j  a d m i n i s t r a c y j n y c h -

2. łShezależrie od omówionych w yżej uprawnień Rady Pań. 
stwa, jako władzy sprawującej zwierzchni naazór nad terenowymi 
radami narodowymi, służą Radzie Państwa szerokie kompetencje 
w zańiresie kontroli państwowej7).

W  szczególności przejęła Rada Państwa wykonywane poprzed
nio przez Prezydium K ra jow ej Rady Narodowej w s z y s t k i e  
k o m p t e n c j e  Najw yższej Izby Kontroli Państwa —• a to az do 
czasu zorg,. ryzowania tej instytucji. Kompetencje te wykonywało 
Prezydium przez specjalne przy nim zorganizowane B uro Kontroli, 
które tym samym stało s^ę obecnie organem Rady Państwa-. W ykony
wanie odnośnych uprawnień kontrolnych na terenie województw

r>) odwołania takie m ogą być wno izone w ed ług art, 25 de-kretu z dn ia 20
m arca 1946 r. o finansach kom unalnych Cpoz. 129 Dz. U st.) p rzez zwiąrzek
sam orządow y, a w' przypadkach przew idzianych  w  art. 13— 16 tego dekretu
także przez inne osoby interesowane

G) np. w yrok  z 7 .września 1936 r. 1. re j. 8103’33. Zfo. W yr. N r  1220 A .
7) ,na podstaw ie art. 16 lit. c) M a łe j K on stytu cji w  zw iązku  z art. 16 

§ 1 i 2 ustaw y <z 11 w rześnia 1944 r. oraz na podstaw ie .art. 16 KIK g ) i art. 
20 M ałej Konstytucji.



należy do związanych z prezydiami wojewódzkich rad narodowych 
delegatur Biura Kontroli w  poszczególnych województwach. Dele
gatury te zarazem współdziałają z prezydiami rad wojewódzkich 
w  układaniu planu kontroli i uzgadnianiu zamierzeń kontroli s p o 
ł e c z n e j  i r e s o r t o w e j 8).

Biuro Kontroli wykonywa kontrolę działalności władz admink 
stracyjnych rządowych i samorządowych, przy czym według art- 16 
§ 2 ustawji z 11 września 1244 r., rząd, wszystkie ministerstwa- i pod 
ległe im urzędy (nie wyłączając sądowych i prokuratorskich),'insty
tucje, zakłady, przedsiębiorstwa i t. p. państwowe i samorządowe 
mają u d o s t ę p n i a ć  Biuru Kontroli znajdujące się w  ich dy. 
spozycji dokumenty finansowe (budżety, plany finansowo-gospodar
cze, dokumenty przychodowe i rozchodowe, księgi rachunkowe itp -): 
uinożl wiać kontrolę mienia publicznego i ynajdr jącego się pod pu
blicznym zarządem oraz -udzielać w s z e l k i c h  w y j a ś n i e ń  
w sprawach organizacyjnych, administracyjnych, gospodarczych 
i finansowych-

O ile chodzi o w ładze sądowe, to działalność Biura Kontroli nie 
może dotyczyć orzecznictwa, sądów, w  zakresie którego sądy są nie. 
zawisie, ani naruszać tajemnicy dochodzenia i śledztwa, prowadzo
nego przez sądy i urzędy prokuratorskie, urzędy bezpieczeństwa pu
blicznego i M ilic ję Obywatelską11). Kontrola powyższa obejmuje za
tem tylko sprawy a d m i n i s t r a c j i  sądowej10).

Biuro Kontroli, działające obecnie z ramienia Rady Państwa* 
koordynuje kontrolę społeczną i resortową, a zarazem udziela odpo
wiednich wytycznych swoim  delegaturom wojewódzkim.

Omówione szerokie uprawnienia kontrolne przysługują obecnie 
Radzie Państwa, która wykonywa je  przez swój organ, jakim  jesl 
Biuro Kontroli.

Okoliczność, że Mała- Konstytucja w  art. 20— 23 przew iduje ist 
nienie osobnej Najwyższej Izby Kontroli powołanej do badania pod 
względem  finansowym i gospodarczym działalności władz, instytu.. 
cyj i przedsiębiorstw państwowych i zapowiada określenie przez 
osobną ustawę organizacji i sposobu działania tej Izby, nie ma- aż 
do wydania tej ustawy wpływu na istnienie Biura Kontroli11).

Stosunek Najwyżiszej Izby Kontroli do Rady Państwa z-ostanie 
zapewne bliżej określony w  powyższej zapowiedzianej ustawie, która 
obok sposobu działania Izby ma unormować i spiawę je j org.anizacji-
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s) Zob. K a z im ie rz  B iskupski i Jerzy  Słarośeiak-,',Rady N a ro d ow e1, W a r
szaw a 1946 r „  str. 20, 91 i nast. oraz 109— 111.

®) U chw ała P rezyd iu m  K ra jo w e j Ra ly  N arodow ej z dnia 25 czerw ca 
1946 r., przytoczona w  cytow an ej p racy B iskupskiego i  Starościaka „R ady  
N a rod ow e-', str. 110.

1H) Z o h  art. Dr. J erzego  Starościaka „N iezaw isłość sądów i zakres K o n 
tro li społecznej", „G azeta  A d m in is tra c ji" Ń r  2/3 z  1946 r.

n ) J. K la jn erm an  „N o w y  ustrój państw ow y R zeczypospo lite j P o ls k ie j" ,  
"Warszawa 1947 r., str. 30.

1
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W  ustawie tej muszą być oczywista uwzględnione te postano
wienia Małej Konstytucji, które normują na przyszłość uprawnieni,u 
Rady Państwa w  stosunku do Najw yższej Izby Kontroli i przewiduje 
pewne związanie tej Izby z Radą Państwa. Są to postanowienia prze
widujące, że-

aj Rada Państwa może z l e c i ć  Najwyższej Izbie Kontroli 
jednorazowe lub stałe kontrolowanie wszystkich lub niektórych jed 
nostek s a m o r z ą d  o w  y c h oraz związków lub i n s t j  't u. 
c y j ,  k o r z ,  y s t a j ą c y c h  z p o m o c y  P a ń s t w a  lub 
wykonujących czynności z l e c a n e  w  wT zakresie administracji 
publicznej;

b) do zakresu działania Rady Państwa, należy m iędzy innymi 
r o z p a t r y w a n i e  s p r a w o z d a ń  Najwyższej Izby Kontroli, 
składanych przez nią Sejm owi w wyniku badania pod względem  
ilnansowym i gospodarczym działalności władz, instytucyj i przed, 
sięb-orśtw p mstwowych, wraz z, wnioskiem w przedmiocie udziele
nia Rządowi absolutorium3') .

Z odnośnych postanowień wynika zatem pewne związanie N a j
wyższej Izby Kontroli z Radą Państwa-1"). Kwes..a ewentualnego roz
szerzenia tego związania i określenia stosunku Najwyższej Izby K on . 
troli do najwyższych organów Rzeczypospolitej pozostawiona jest 
postąpow-eniom nowej Konstytucji, a może także znaleźć swój w y 
raz w  zapowiedzianej ustawie o organizacji i sposobie działania N a j
wyższej Izby Kontroli.

Ponieważ działalność Rady Państwa w  dziedzinie kontroli pań. 
stwowej wykonywana jest obecnie, jak w yżej zaznaczono, pizez spe 
cjalnc Biuro Kontroli, przeto n a  z e w n ą t r z  występuje w  tej 
dziedz.nie wobec władz Biuro Kontroli, a działalność Rady Państwa 
w tej dziedzine przejawia się w form ie ewentualnych zleceń, uwag 
czy wytycznych kierowanych do Biura Kontroli.

• -1-) P r o f  D r .  S t e f a n  R o z m a r y n  w  artykuJe „Tj w ag i o n ie . 
których  zagadnien iach ustaw kon s.y tu cy jnych ", um ieszczonym  w  N r  3 „D e . 
m okratycznego P rzeg lądu  P raw n iczego ' z 1947 r., podnosząc, że  sprawozda, 
n la N. I  K . w .nny być przed  złożeń.em  cli S e jm ow i rozpatrzone przez R adę 
Państw a, w ypow iada  pogląd, że Rada Państw a „m oże  je  uzupełnić lub zmie. 
n c“ . W yd a je  się, że w n iosek tak. idzie za daleko. Z upraw nien ia  do „ro z 
p a tryw an ia " spraw ozdań w y r  ika natom iast n iew ą tp liw ie  p raw o R ad y  Pań . 
stw a do zajęcia w  kw estiach ob jętych  spraw ozdan iem  odm iennegu stan ow i
ska niz s.anow isko za ję te  w  spraw ozdaniu  i zakom unikowania go  w  fo rm ie  
u w ag Sejm ow i.

W  kwest, ' t e j  J. K l a j n e r m a n  w  pracy w ym ien ion e j w  u w. 11 > 
podnosi, że Rada Państw a m oże  w  w yn iku  rozpatrzen ia  spraw ozdan ia w ysu 
nąć pod adresem  N. I. K . konkretne postulaty, k tóre  ze  wziględui na au tory
tet R ady n ewą p h w ie  znajdą sw ą rea lizac ję , .zwłaszcza, że prezes N, I. K . 
je s t członkiem  R ady Państwa.

13> P ro f. R ozm aryn  w  artyku le  cytow an ym  w  uw adze 12) pod 
kreślając. że N, I  K  n 'e  jest na jw yższym  organem państw ow ym , w yp ro w a . 
dza zi postanowień M ałe j K on stytu cji wniosek, że jest ona organem  pom oc, 
n iczym  Sejm u i R ady  Państwa, oraz w yraża przypuszczenie, że zapow iedz ią , 
na ustawa o o rgan izacji i zakresie działan ia N  1. K . zw iązek  m .edzy  R adą 
Pańsw a a N  I. K . dalej rozbuduje.
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3- W  dziedzinie ustawodawczej rozróżnić możjns następujące 
kierunki działalności Radj Faństwa:

a) W  związku z przysługującym Radzie Państwa prawem ini 
cja tyw y ustawodawczej, służy jej prawo skierowywania do Sejmu 
opracowanych przez siebie projektów ustaw. Zakres tego uprawnie
nia r.ie jest ograniczony, obejmuje zatem w  zasadzie wszystkie dz:e~ 
dżiny prawa bez żadnych wyłączeń. Z natury rzeczy jednak w yni
ka, że inicjatywą ustawodawczą Rady Faństwa obejmowane będą 
w  pierwszym rzędzie te dziedziny, w  których R-da Państwa z mocy 
postanowień Małej Konstytucji rozw ija swoją działalność, a zwłai/- • 
cza, które dotyczą władz j instytucyj je j podporządkowanych.

Działalność Rady Państwa w  tym zakresie przejawiać się będzie 
w  form ie projektów ustaw, skierowywanych bezpośrednio do Seimu.

b) Do działalności w  dziedzinie ustawodawczej należy dalej /. a. 
t w i e r d z a n i e  'przpz Radę Państwa dekretów z mocą ustawy, 
■uchwalonych przez Rząd na podstawie udzielonych przez Sejm pęł. 
nomocnictw, a przedłożonych Radzie Państwa przez Prezesa Rady 
Ministrów. Zatwierdzanie powyższych deKretów następuje w  form ie 
uchwały.

c) Do działalności Rady Państwa w  zakresie ustawodawczym za- ' 
liczyć można również w y r a ż a n i e  z g o d y  na ogłoszenie 
u s t a w  o budżecie, narodowym planie gospodarczym i poborze re
kruta w  tych wyDadtoach, jeżeli Sejm w  ciągu, trzech m/esiecy ocl 
przedłożenia mu przez Rząd odnośnych projektów, ustaw tych nie 
uchwali- O ile Rada Państwa w yrazi swą zgodę na, ogłoszenie pow yż
szych ustaw, wówczas Prezydent Rzeczypospohtej ogłosi je w  brzm ię, 
niu projektów rządowych, w  przeciwnym zaś razie ustawy te będą 
musiały być uchwalone przez Sejm, w  którym toi celu sesja budżeto
wa musiałaby być odpowiednio przedłużona.

Wynika stąd, że wspomniane uprawnienie Rady Państwa ma 
znaczenie doniosłe, od wyrażenia lub odmowy zgody przez Radę Pań
stwa zależy dalszy los wspomnianych projektów  i rozstrzygnięcie 
kwestii, czy sesja sejmowa ma być przedłużona.

Wyrażenie lub odmowa zgody Rady Państwa następuje w  fo r 
mie uchwały.

d) Związane % dziedziną ustawodawczą jest wreszcie w ydaw a
nie przez Radę Państwa r o z p o r z ą d z e ń  w tych wypadkach, 
w  których poszczególne ustawy przewidują unormowanie przez Radę 
Państwa pewnych spraw w  wykonaniu danej ustawy1'1).

u ) Nastąp Jo to np. w  ustaw ie z d r ia  2 -czerwca 1.947 r. o zwal-czaniu dro. 
żyzny i nadm iernych  zy  ków  w 0b roc ;e hand low ym  (;poz. 218 D?i. U st.), p rze 
w idu jącej w  art. 12 określen ie przez Radę Państw a szczegó łow o składu, .spo
sobu no w oły wama społecznych K o m ó y j K on tro li cen zakresu upraw r ień 
tych K> m isyj, odpow iedzia lności ich człon ków  i <mosobu w ykon yw an ia  kon 
troli. Na tej podstaw ie wydała, R i d a  Państw a odnośne- r o z p o r z ą d z ę .  
n i e z  dnia 13 czerw ca 1947 r. (poz. 228 Dr. U st.).

U staw a z dnia 2 czerw ca 1947 r. o ob yw ate lsk ;ch Kom isjach  podatko
w ych  i lustratorach -połecznych (poz. 219 Dz. Ust.) p rzew idzia ła  w  art. 2 ust.
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Odnośne rozporządzenia Rady Państwa mają zatem charakter 
rozporządzeń przewidzianych w  art- 3 Konstytucji marcowej, ^wy
danych przez władzę z upoważnienia ustawy i z, powołaniem się na 
nią“ . Rozporządzenia te ogłaszane w Dzienniku Ustaw podp'sywane 
ką przez Prezydenta Rzeczypospolitej, jako przewodniczącego Rady 
Państwa. Wobec tego, że Prezydent Rzeczyposprlitej podpisując te 
rozporządzenia występuje nie w charakterze g łow y Państwa, lecz 
w  charakterze przewodniczącego Rady Państwa — nie jest odnośne < 
rozporządzenie „aktem rządowym Prezydenta Rzeczypospolitej , 
w rozumieniu art. 44 Konstytucji marcowej i nie wymaga wobec te
go przewidzianej w  tym artykule kontrasygnaty Prezesa Rrdy  Mini
strów i właściwego Ministra. To t.eż dotychczas wydane rozporządze
nia Rady Państwa podpisane przez Prezydenta Rzeczypospolitej, ja . 
ko jej przewodniczącego!',kontrasygnaty n‘e posiadają.

Natomiast i n n e  • n o r m y  o g ó l n e ,  (poza wypad
kami wydr wania rozporządzeń na podstawie specjalnego upo
ważnienia ustawowego) wydawane przez Rade Państwa, 
a więc np. normy zawierające ogólne wytyczne dia rad na
rodowych', wydawane w wykonywaniu nad r jm i zwierzeh.. 
niego nadzoru przez Radę Państwa, nie m,:gą hyc wyds- 

■ wane w  formie r o z p o r z ą d z e ń .  M ają one Dowiem cha:ak
tor v. e w n ę t r z. n y  c h instruKcyj dla władz, a .prawo wydawa
nia ich wvnika n ‘e z upoważnienia ustawowego, lecz z zasady hierar
chicznego podporządkowania odnośnych władz Radzie Państwa.

Dodać przy tym należy, że dekret z dnia 29 września 1945 r. 
o  zmianie i uzupełnieniu przepisów o wydawaniu Dziennika Ustay/ 
Rzeczypospolitej Polskiej (poz. 305 Dz. Ust.) przewiduje ogłaszani; 
w Dzienniku Ustaw również jsrt. 2) r o z p o r z ą d z e ń  w y k o 
n a w c z y c h  Prezydenta K rajow ej Rady Narodowej i Prezydium 
Krajow ej R a ty  Narodowej, który to przepis w związku z art/16 lit.
c) Małej Konstytucji ma ebecnie zastosowanie do ogłaszania rozpo 
rządzeń Prezydenta Rzeczypospolitej, jako Przewodniczącego Rady 
Państwa., Względnie rozporządzeń Rady Państwa.

2 ustalenie u c h w a l ą  R a d y  P a ń s t w a  na wniosek R ady M ini 
strów  spoisobu i trybu  pow o ływ an ia  obyw atelsk ich  Kom żsyj podatkowych , 
jako też ustalenie, ilu  ław n ików  i ich zastępców  pow ołanych  będzie spo 
śród  kandyda.ów  przedstaw ionych przez organ izacje  zaw odow e, zrzeszające 
podatn ików . W  tym  w ypadku  zatem  w  ustaw ie pow yższej wiskazana została 
d la  w ydan ia  pow yższych przep isów  w ykonaw czych  f o r m a  u c h w a ł y  
R a d y  P a ń s t w a .

Natom inst w  w ykonan iu  .art. 9 dekretu  z 16 listopada 1945 r. o utworzeniu
i zakresie działania K om isj Snecja lnej do w a lk i z nadużyciam i i szkodnic
tw em  guspodarczym  (ipoz. 302 Dz. U st.), p rzew idu jącego  ustalenie przez P re . 
-yd iu m  K ra jo w e j R ady N arodow ei wewnętnznei organizacji, sposobu urzędo
wania oraz trybu  postępowania K on rs ji, w yd a ła  Rada Państw a r o z p  o-  
T z ą d z e n i e  z dnia 18 czerw ca 1947 r. (poz. 244 Dz. U st.), norm ujące po_ 
vcyższe sprawy.



340 Dr. Marian Buszyński N r 7— &

4. W piowadzenie przez Radę Państwa stanu wyjątkowego lub 
.wojennego uzależnione jest od wniosku Rady Ministrów15)- Bez ta- 
k*ego wniosku wprowadzenie stanu wyjątkowego lub wojennego-' 
nastąpić nie może, jednakowoż Rada Państwa nie jest wnioskiem. 
Rady Ministrów o tyle zw'ązana, że rneże do wniosku nie przychy
lić się i stanu wyjątkowego lub wojennego nie wprowadzać. W ynika 
to ze stylizacji art. 19 ust- 2 Małej Konstytucji („na wniosek R ady 
Ministrów R?da Państwa m o ż e  wprowadzić stan w yjątkow y łub 
wojenny“ ). W  związku z tym  należałoby przyjąć, że Rada Państwa 
może wprowadzony przez siebie stan w yjątkow y lub wojenny uchy
lić nawet wówczas, gdy Rada Ministrów z wnioskiem o uchylenie gc? 
nie wystąf ła. Zarządzenie o w p r o w a d z e n i u  stanu w yją t
kowego lub wojennego musi być przez Radę Państwa przedłożone- 
Sejmowi na najbliższym posiedzeniu do zatwierdzenia i traci moc 
w  razie nieprzedłużenia lub odmowy zatwierdzenia przez Sejm. Na
tomiast uchylenie stanu wyjątkowego lub wojennego przez Radęi 
P- ństwa zatwierdzenia Sejmu nie wymaga.

Wprowadzenia stanu wyjątkowego lub wojennego następuje 
w  ferm ie z a r z ą d z e n i a  Rady Państwa. W prawdzie bowiem 
art- 16 lit. d) Malej Konstytucji mówi o „p o d e j m o wT a n i u 
u c h w a 1“ w  tym  przedmiocie przen Radę Państwa, jednakowoż 
art. 19 ust. 2 używa określenia „zarządzeń e“ , co zgodne jest zresztą, 
z postanowieniami art. 1 ustawy z 22 lutego 1937 r. o stanie w yjątko
wym  oraz art. 1 ustawy z 23 czerwca 1939 r. o stanie wojennym, prze- 
widującymi również formę ( z a r z ą d z e ń  w  tych sprawach.

O ile chodzi o form ę działalności Rady Państwa w  innych dzie
dzinach, poza zasadniczymi kierunkami omówionym, wyżej, a w ięc 
w dziedzinach, w  których kompetencje Rady Państwa wynikają ty l
ko pośrednio z przepisów Małej Konstytucji (art. 16 lit. c) i opierają 
się na uprawnieniach, wynikających z poszczególnych innych przepi
sów ustawowych10), —  to form y tej działalności zależą z natury rze 
czy od treści tych przepisów.

W  szczególności, gdy na podstawie przepisów takich Rsdzie Pań. 
stwa służy prawo o g ó l n e g o  n o r m o w a n i a  pewnych. 
spraw, a więc np. określania trybu postępowania pewnej instytucji 
wówczas unormowanie tych spraw nastąpić może w  drodze r o z 
p o r z ą d z i e n i a  na zasadzie odnośnego upoważnienia pstawo. 
wego. W  tej formie nastąpiło np- unormowanie organizacji, sposobu* 
urzędowania i trybu postępowania Kom isji Specjalnej do walk 
z nadużyciami i szkodnictwem gospodarczym, a to w  wykonaniu art- 
9 dekretu z dn a 16 listopada 1945 r- (poz. 302 Dz. U st.)17). Inne nato_

15‘) art. 16 lit. d ) i art. 19 ust. 2 M a łe j Kcnstytu-cji.
10) Zob. w yże j uw. 2) i 3).
lv) rozporządzen ie z dnia 18 czerw ca 1947 r. (ipoz.. 244 Dz. Us-t.i
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miast decyzje Rady Państwa o charakterze postanowień szczegół, 
nych, dotyczące przeważnie spraw personalnych16), przedstawiałyby 
się jako u r z ą d z e n i a  Rady Państwa, wydane na podstawie- 
odnośnego przepisu ustawowego, a kierowane do interesowanych 
osób lub ich przełożonych władz bądź bezpośrednio, bądź też przez 
Bmro Rady Państwa.

\

/

1S) zob. uw. 2 ) 3). D otyczy łyb y  one np. nadania pew nej osobie odzna
czenia, m ianow ania w zg lędn ie  pow ołania na członka pew nego ciała kole
g ia lnego i t. p.
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Dr. W A C Ł A W  B R Z E Z IŃ S K I

S TR U K TU R A  P R A W N A  SAM O RZĄD U  TE R YTO R IALN E G O
W  POLSCE

1. ZA G A D N IE N IE  M ETODY.
\

Zdawna wypowiadany postula) rozpoczęcia, prac przygotowaw. 
■ezycb do reform y samorządu terytorialnego wkroczy niebawem,, tak 
•się wydaje, na drogę realizacji. Minister Administracji Publicznej 
•oświadczył w  Kom isji Sejmowej, że równolegle z, pracami nad upo 
'rządkowaniem dotychczas óbowiązu.jących przepisów o samurządz t 
będą opracowywane tezy do nowej koncepcji ustrojowej naszego sa
morządu

Rnecż' oczywista, prace te muszą być prowadzone równolegle 
z pracam nad nową konstytucją- Konstytucja wskaże miejsce, jaskie 
oamorząd ma zająć w  nowym ustroju Państwa. Zadaniem ustaw 
o ustroju samorządu będzie znaleźć wyraz prawny i organizacyjny 
tych założeń konstytucyjnych.

Dlatego właśnie zagadnk-nie struktury prawnej samorządu {ery 
tonalnego w  Polsce jest bardzo na czasie- Wiadomo wprawdzie, żęj 
w sprawcach samorządu zagadnienia s t r u k t u r y  p r a . w r . e j  

•nie są bynajmniej zagadnieniami pierwszoplanowymi. Przew agę tutaj 
będą m iały za-wsze zagadnienia natury gospodarczej i politycznej, bo 
z natury rzeczy polityczne jest przeznaczenie samorządu. Niemnie 
jednak istnieje i prawna strona samorządu, bo nie co innego, tylko 
prawo wyznacza form y tej działalności organów publicznych którą 
nazywamy samorządem.

Stawiając zagadnienia w płaszczyźnie prawnej, możemy to uczy
nić w  dwojak] sposób: jako zagadnienie polityki prawa i jako zagad
nienie dogmatyki prawa. W  pierwszym przypadku chodziłoby o za 
gadnienie celowości takiej czy innej struktury prawnej samorządu, 
w  drugim —  o ustalenie struktury prawnej samorządu według pra
wa obowiązującego.

Wobec zapowiedzi przystąpienia do prać nad przyszłym  ustro 
jem samorządu, szczególnie ważną sprawą jest ustalić treść będą
cych w  obiegu p o j ę ć  p r a w n y c h  w  tym zakresie, a zwłasz 
zza tzw. pojęć techniczno-prawnych, użvwanvch w  tekstach obowią.
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żujących. Nie wystarczy bowiem wiedzieć, czego się chce, mieć .kon
cepcję polityczną przyszłego ustroju, trzeba jeszcze wiedzieć, jakim 
środkami prawnyrm zamierzony cel osiągnąć, jak sformułować nowe 
przepisy, ażeby były rozumiane tak, jak tego chce ustawodawca.

Te znajomość pojęć prawinych, z którymi mamy dotychczas dr 
czynienia, daje nam dogmatyczne traktowanie przedmiotu.

Chodzi tutaj o dokonanie analizy przepisów prawnych obow ią
zujących i przy pomocy odpowiedniej metody wyprowadzenie stącl 
poszukiwanego uogólnienia —  struktury prawnej samorządu terylo. 
r alncgo- Stawiamy więc postawione' z,agadmenie wyłącznie w  płasz. 
czyźnie dogmatyczno-prawnej.

Sądzę, że to, co naprałem  przed chwilą, byłoby prawdziwe w od- 
niesien.u do wszelkich zmian dokonywanych w  przepisach o 'ustroji 
samorządu. A le  szczególnie jest aktualne dla chwili obecnej. Znajdu 
jem y się niewątpliw-e w  punkcie zwrotnym  rozwoju  naszej insty
tucji samorządu terytor.alnrgo. Odbudowując Państwo Polskie po 
pierwszej w ójcie św.atowej, przejęliśmy instytucję sc.moiządu taką. 
jaka s.f w ytw orzyła w  b. państwach zaborczych. W  ramach tych 
państw naród polski przeszedł proces powstawania instytucji pań. 
śtwa nowożytnego. Z życia poHycznego tych państw wyn eśliśmy po 
gląay polityczne, ocen ające instytucje państwowe z punktu widze-- 
nia wartość1, jaką dsna instytucja przedstawiała dla życia narodowe
go w ramach państw zaborczych. Te poglądy przenieśliśmy do życia 
politycznego Państwa Polskiego, nie zawsze dostosowując je de 
zmien.onyih warunków pohtycznych. Cały okres m iędzywojenny 
wypełń ły nam próby uchwycenia właściwego kierunku rozw oju  na
szych instytucyj państwowych.

Wk.aczając w nowy okres rczwoju naszego Państwa, okres za
początkowany w  elkim: przeobrażeniami socj-alnymi i gospodarc ry. 
mi stajemy wobec zagadnieinu dostosowania samorządu terytorial
nego do nowej rzeczywistości polskiej. W  pracach tych podstawowe 
znaczen e mieć będzie slruktura prawna samorządu. Zarówno w  pra
cach legislacyjnych, jak i w  całej dyskusji, która niewątpliwie się 
rozw  nie, rzeczą niezwykłej wagi będzie móc operować pojęciami 
prawnymi ustalonymi, n e ulegającymi żadnym wątpliwościom i przez 
wszystkich jednako rozumianymi-

Ustalenie prawnej strony pojęcia, samorządu terytorialnego we. 
dług prawa u nas obowiązującego jest jednym  z najtrudniejszych 
problemów w prawie pub! cznym. Tłumaczy się to tym, że polityczne 
przeznaczeń e samorządu (polityczne zarowno w  sensie polityki spo
łecznej, jak i polityki administracyjnej), r.adaje tej instytucji pewne 
zab.rwienie ideolog cz;.e, zmienne i zależne od tego, co chcemy w  sa- 
mor: ądzie w  dzieć- W  k żdym wypadku to zabarw enie ideologiczne 
zrasta się tak silnie z aktualnie przyjętym  pojęciem samorządu, ze 
wydaje s ę jego elementem n eoddzielnym, istotnym. Tymczasem dą
żyć musimy do oddzielenia elementów prawnych od poza prawnych
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i z tych tylko wyłącznie prawnych elementów zbudować strukturę 
prawną samorządu terytorialnego. 1

Stąd ważr.ość zagadnienia, metody studium. Zagadnienie to jed 
nak traktuję tutaj jako zagadnienie wyłącznie praktyczne, a nie jako 
zagadnienie teoretyczne samo w  sobie, traktowane na tle studiów 
nad "samorządem. Chodzi mi o określenie własnego stanowiska me. 
todologicznego dla takiego właśnie studium. Jeżeli powołuję się na 
różnych autorów lub przytaczam ich poglądy, czynię to w  rozmia
rach niezbędnych dla mego toku myśli na temat metody bez zamiaru 
przedstawiania całości poglądów danego autora.

Ustalenie własnego stanowiska metodologicznego jest tutaj w aż
ne dlatego, że w  dyskusjach toczonych w  naszej literaturze na te
mat metody w  nauce prawa, zagadnienie metody w  studiach nad 
samorządem zajmuje miejsce poczesne, a zajęcie odpowiedniego sta
nowiska metodologicznego przesądza o podstawowych elementach 
pojęcia prawnego samorządu.

Na wstępie —  rola, jaką przypisuję dwu podstawowym meto. 
dom —  metodzie indukcyjnej i metodz;e dedukcyjnej. Już z samego 
postaw ’ena problomu wynika, że właściwą tutaj będzie metoda in
dukcyjna. Z ogółu norm prawnych, dotyczących samorządu, musi
m y przy pomocy analizy wyodrębnić cechy dla instytucji samorządu 
terytorialnego istotne i w  ten sposób dojść do określenia jego i s t o 
t y  p r a w n e j .  Dedukcja i wszelki aprioryztm są tutsij nie wska 
zane, a nawet mogą być niebezpieczne. Jakaś definicja, czy ogólni: 
zasada, nawet zaczerpnięta z prawa pozytywnego, może być zupełnie 
fa łszyw ym  punktem wyjścia w  dociekaniach dedukcyjnych, bo tak:, 
ogólna zasada może być wyrazem  przem ijającej ideologii, która tyt
ko przez pewien czas znajduje odbicie w  dalszych nawarstwieniach 
ustawodawstwa Metoda dedukcyjna w tedy tylko mogłaby w  takim 
studium znaleźć pewne zastosowanie, gdyby miała posłużyć do zro
zumienia treści wchodzących w  grę przepisów prawnych, w  których 
to przepisach występują uprzednio już ustalone pojęcia prawne.

Metoda indukcyjna, w  zastosowaniu do studium prawnego nad 
samorządem, była poddana krytyce. Mam tutaj na myśli uwagi prof. 
B igo do pracy prof. Panejki „Geneza i podstawy samorządu europej 
skiego“ . Bigo krytykował metodę indukcyjną w  zastosowaniu Pa' 
nejki, zwracając uwagę, że definicja samorządu przy pomocy ipeto- 
dy indukcyjnej stworzona będzie albo za wąska, albo za obszerna. 
Możemy bowiem albo nie objąć wszystkich przedmiotów, które pc. 
w inny być zbadane, albo też objąć badaniem takie przedimioty, które 
do masy bad?,nej nie powinny być zahczone. Jednym słowem, brak 
kryterium do prawidłowego sformułowania masy podlegającej zba
daniu. Bigo słusznie zwraca uwagę, że szczególnie przy studiach nac 
istotą samorządu grozi niebezpieczeństwo wciagnięc;a w  orbitę ba
dań najrozmaitszych tworów  prawnych, których istota jest sporna.

Trzeba tutaj jednak zauważyć, że Panejko przyjął za przedmiot 
swoich badań samorząd europejski. W  danym wypadku istotnie za



chodzić może kwestia, co należy przyjąć za instytucję samorządu. 
N ie  wszystkie prawodawstwa europejskie określają, jakie instytucje 
uznają za samorząd. W naszym natomiast stadium, które bierze za 
przedm iot badan ustawodawstwo w  Polsce obowiązujące, kwestia ta 
powstać nie może- Polskie prawo pozytywne, łącznie z Konstytucją, 
wyraźnie określa, jakie instytucje zalicza do samorządu. Wątpliwość 
może istnieć jedynie odnośnie gromady w  świetle ustawy z dnia 23 
marca 1933 r. o częściowej zmianie ustroju samorządu terytorialne, 
go- Dlatego w  studium nad strukturą prawną samorządu terytorial
nego nie powinno się początkowo brać pod uwagę gromady, a ogra
niczyć się do prowadzenia badań nad instytucjami, które n iewątp l- 
wie, na podstawie wyraźnego przepisu prawa pozytywnego można 
zaliczyć do związków samorządu terytorialnego.

W  ten sposób określiliśmy zasadniczą metodę postępowania, a za
razem  i masę podlegającą badaniu. Z kolei należy przejść do zagad. 
mienia metody, która może doprowadzić do określenia prawnej struk. 
tury samorządu terytorialnego. Ch-odzi o obranie takiego punktu w i
dzenia, któryby pozw olił na. odróżnienie cech prawnych instytucji 
.samorządu od wszelkich innych. Chodzi o ściśle prawniczą, dogńna 
tyczną metodę traktowania przedmiotu.

Najw iększy wkład w  teorię prawa w  zakresie metodologii, 1 ti 
właśnie w  kierunku wypracowania metody prawniczej, maukowo- 
dogtmatycznej, uczynił Kelsen. Przedstawienie teorii Kelsena i-jego 
szkoły oraz całej dyskusji, jaka rozwinęła się wokół tej teorii, dy 
skusji sięgającej w  górne regiony filozofii, byłoby tutaj nie na miej 
scu. Tymbardziej, że, jak powiedziałem, w  danym wypad-kłu traktu, 
ię zagadnienie metody jako zagadnienie ściśle praktyczne- Chodzi 
c  określenie metody odpowiedniej dla tego studium, a nie o studium 
metodologiczne. Muszę jednak wobec tej teorii zająć stanowisko, 
gdyż teoria ta miała znaczny w p ływ  na naszą nowszą literaturę 
prawniczą o samorządzie-

Jak wiadomo, Kelsenowi chodziło przede wszystkim o odgrani
czenie metody prawniczej od metody socjologicznej i uwolnienie 
nauki prawa od w pływ ów  pozostałości po ideach prawa natury. Pod
stawową różnicę między nauką prawa a socjologią wyprowadza K e l
sen z różnicy pomiędzy bytem a ,,powinnością“ .' Są to dla Kelsena 
dw ie podstawowe form y myślenia, które dzielą świat myśli na dwie 
zupełnie odrębne części, m iędzy którym i leży przepaść nieprzekra
czalna dla formalno-logicznego rozumowania. Na- tym  przeciwsta 
wieniu opiera Kelsen podział na dyscypliny eksplikatywne i norma
tywne. Jedne działają w  świecie rzeczywistości, oświetlają związki 
przyczynowe tego, co rzeczywiście istnieje, starają się dociec praw 
rządzących naturą, drugie zajmują się tym, co być powinno.

Teoria Kelsena jest najdalej posuniętą próbą stworzenia zasad 
,.czystej“ nauki prawa, wolnej od wszelkich metaprawnych nalecia
łości. W  oparciu o te zasady Kelsen dokonał wniM iwej analizy i k ry 
tyki dotychczas będących w  obiegu pojęć prawnych. Kelsen nie po
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przestał przy tym na krytyce dotychczasowej nauki prawa, co już 
przed njfm< czyriłc  wielu, lecz opierając się -na pierwiastkowym po ję
ciu pcrmy prawnej, dał przykład zastosowania swoich zasad meto. 
dclog.cznych w praktyce, rozwój ad 4& swe poglądy w  cały systerr. 
piawny.

Teoria Kełseiąa zyskała wielu zwolenników, jak rówmież w yw o . 
lała ostrą krytykę. Dążąc do zajęcia stanowiska, czy i o ile teor‘> 
Kelsena'znaleźć może i powinna zastosowanie w tego rodzaju stu 
diach, jak studia nad strukturą prawną samorządu terytorialnego, 
pragnę zatrzymsc się na jednym  tylko zagadnieniem, a m ianowi. 
c.-e, czy w  tego rodzaju studiach bezwzględne rozgraniczenie zagad
nień normatywnych od ekspl katywnych i wyłączenie zupełne tych 
ostatnich z rozważań dogmatyczno.prawnyeh da się przeprowadzić. 
Dla Kelsena konsekwencją tego rozgraniczenia jest całkowite w y . 
łączenie elementów celu i wartość* z rozważań dogmatyczno-praw
nych- Zasadę tę Kelsen przeprowadził w  sposób krańcowy, odrzuca ■ 
jąc wszelkie powszechnie przyjęte pojecna prawr.e, w  których dopa
trzył s ię elementów celu Iud wartości, uważając za jedynie w łaściwe 
tworzywo pojęć prawnych tylko normy prawne w  ścisłym tego sło. 
wa ujęciu. Zasada ta była, zakwestionowana z wielu stron- U nas 
kwestię tę podjął dr. S. Druks w  swoim referacie na zjeździe w To w 
F ilozof cznym w  Krakow ie (,,Prace z dziedziny teorii prawa“ —  K ra 
ków, 1925, str. 43). Zdaniem Druksa już w  samym pojęciu powinno
ści tkwi pewne wartościowań e N ie możr.a przeto budować teorii 
prawa przy zupełnym wyłączeniu elementu celu i wartości. Również 
prof. Perehatkowicz w swoim referacie na zjeździe Polskiego Insty
tutu Prawa Puolicznego (Rocznik Polskiego Instytutu P rawa Pu 
b ieżnego t. I I  1938.39), dochodzi do wnicsku, że*„zasadnicza metoda 
nauki prawnych jest nie tyle formalno_rormatywna, co normatywno- 
leleologiczna.- Skoro bowiem celowość odgrywa tak wielką rolę przy 
tworzeniu norm prawnych, to^mało zrozumiałym wydaje się stano- 
w sko eliminujące celowość z jurisprudencji, czyli dogmatyki p^awa, 
która nie jest niczym innym, jak naukowym opracowaniem obowią. 
żujących norm pra wryc-h‘f.

Kelsen nie uważał włcsnej teorii prawa za jedynie możliwą i do 
puszizainą naukę prawa. Przeciwnie, uznaje stosowanie również in
nych dyscyplin naukowych w nauce prawa, jeżeli za naukę prawa 
uważa się naukę badającą ccłckształt zjawiska prawnego. óRzecz zro
zumiała, że formalnie, ściśle normatywny punkt widzenia prawników 
jest jednostronny i wskutek tego me może objąć całokształtu z jaw i
ska prawnego. N ie można powiedzieć, że prawmik) nie powili'en po. 
dej|mować studiów psyche] .gicznych, socjologicznych, czy nawet hi. 
story-cznych. Przeciwnie: studia takie są konieczne; tylko, żc prawnik 
pow n.en być zawsze świadom tego, że on, jako socjolog, psycho
log, czy histrryk idzie po drodze zupełnie innej od tej, która go w a 
dzie do specyficznie prawniczego poznania, a rezultatów swych ba^ 
dań eksphjmtywnych nie powinien r;gdy używać do konstrukcji po
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jęć normatywnych'1. („Hauptprobłeme der Staatsrech'telehre“ I] 
wyd., str. 42).

Dążąc do oceny przydatności teorii Kelsena do studiów nad struk- 
turą prawną s.nierządu terytorialnego trzeba zwrócić uwagę, że Z3 
przedmiot swoich badań Kelsen przyjął nie przepisy prawne, lecz 
gotowy już produkt poięć prawnych, zaczerpniętych z dotychczaso
wych wyników nauki prawa, które poddał analizie i krytyce w  opar. 
ciu o swoje założenia metodologiczne. Tutaj Kelsen m ógł był po. 
zwol.ć scbie na pewną krancowość w  stosowaniu przyjętych założeń. 
W szczególności nie można oamowić słuszności jego założeniu pod
stawowemu, ze do pojęć prawnych nie można Wprowadzać elemen
tów celów i wartości, bo to już będzie należało do innych nauk, nie 
do nauki prawa.

Inaczej jednak będzie się rzecz przedstawiała, jeżeli w  nauce 
prawa wyznaczymy z,a zadanie badanie treści przepisów prawnych 
porządkowanie wyroków tych badań według ich treści i będziemy 
du chodzili w  ten sposób dopiero do pewnych uogólnień —  pojęć pra 
wnych- Z b^dań nad treścią zdania prawnego nie można całkowi
cie wyelim 'nować rzeczywistości społecznej, krórą ona reguluje, nie 
można zwłaszcza wyelim inować celu, który norma ma osiągnąć. 
Sformułowanie normy abstrakcyjnej, ażeby norma ta mogła być za. 
stosowana we wszystkich tych sytuacjach, dla których ma być prze
znaczona i w  sposob zgodny z intencją prawodawcy, jest bardzo 
trud"e i wkracza wręcz w  sferę ideału. Norma, pozornie jasna, staje 
sie w treści swojej wątpi wa, kiedy przejdzie do zastosowania je j w  
życiu. N ie wystarcza wtedy mieć przed sobą abstrakcyjną, grama
tyczną treść n.crmy prawnej, trzeba wiedzieć, ,,o eo tutaj chodzi'*, 
t. zn. w  edzieć, jaka cel społeczny norma ma osiągnąć. O celu tym 
m oż-a się dowiedzieć z treści t. zw. przepisów wyjaśniających lub 
z wykładni logicznej tej normy na tle całej ustawy czy też przepisów 
związkowych. I to nie będzie wprowadzeniem elementów celu do 
pcjęć -naukow-o-prawnych lecz źródłem logicznego, badania treści 
zaan prawnych. Metodę historyczną i socjologtcmą bedziemy mu 
sieli uznać za metody pomocnicze dla dogmatyk- prawa.

Teoria Kelsena przez swoje zbyt krańcowe stosowanie przyję 
tych założeń, które doprowadza do takich uogolnien, jak np-, że pań
stwo jest ogółem norm prawnych, a samorząd terytorialny jest iden 
tyczny z pojęciem decentralizacji, ma tvlko ograniczoną wartość dla 
stud'ów nad strukturą prawną samorządu terytorialnego. Wartość je 
g<- teorii polega na krytycznym  ustosunkowaniu się do będącycł 
w obiegu pojęć prawnych i wykazywaniu naleciałości 'nie znajduja 
cych pokrycia w  coo wiązujących normach prawnych. ,

Poglądy bardzo do kelsenowskich zblizone wypowiadał W. L . 
Jaworski. W swojej , Nauce prawa administracyjnego. Zagadnienia 
ogólne", (Warszawa-, 1924 r .) Jaworski zwraca uwagę, że pod nazwą 
,.nauka prawa" kryje się ktlka nauk, a mianowicie: a) nauka histor-i 
prawa, b) polityka prawa, c) nauka o prawie w jego zastosowaniu,
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d ) nauka o prawie pozytywnym. —  „Każda z tych nauk ma inną me. 
todę. Pierwsza historyczną, druga polityczną, trzecia deskryptywną, 
wreszcie czwarta dogmatyczną, opartą na logice. Wszystkie te nauki 
są konieczne, ale pod groźbą nieporozumień i zawikłań r ie  należy ich 
mieszać ze soDą“ (str. 109). W  odróżnieniu od Kelsena, Jaworski jest 
bardziej toleracj^jny w stosunku do konstrukcyj, którym odmawia 
miana konstrukcyj -naukowych opartych na nauce prawa pozytywne
go. Uważa, że można się tymi konstrukcjami posługiwać, ale tylko 
prowizorycznie dla ułatwienia sobie przedstawienia rzeczy i bez 
wyciągania stąd dalszych naukowych wniosków. Konstrukcyj tych 
należy używać,:'^jak s e używa drabiny kiórą się odrzuca po dojściu 
do zamierzonego celu“ (str. 182).

Podobnie jak Kelsen, Jaworsk, opiera swoją teorię na piebwiast- 
kowym pojęciu nauki prawa, którym jest pojęcie -normy prawnej. 
.Rzecz podkreślenia godna, że obaj dochodzą do w nosków  bardzo po
dobnych, pomimo, że Kelsen stoi na gruwcie światopoglądu re la tyw 1 
stycznego, a Jaworski wyznaje światopogląd absolutny. W  poglądach 
ich są jakieś istctne waitości, niezależne od podstaw ich umysłowo 
ści. Wartościami tymi są niewątpliwie: przyjęcie śmiałych założeń 
postawowych i log.czne wyprowadzerue z nich ostatecznych konse.. 
kwencyj w  stosunku do utartych -konstrukcyj prawniczych. Ta ne
gatywna, krytyczna strona cbu teoryj ma dla studium, o którym mó 
wimy, największe znaczenie.

Jakaż jest metoda właściwa dla studium nad prawną strukturą 
samorządu terytorialnego? Pow,edz-iel,śmy na wstępie, że metodą tą 
będzie metoda indukcyjna. Jest to określenie tak ogólne, że wym a. 
ga wyjaśnienia- Chodzi o analizę przepisów prawnych o ustroju sa 
morządu i o dojście na tej podstawie przez szereg uogólnień —  pojęć 
pośrednich —  do poszukiwanego pojęcia. Przy  tej analizie natrafimy 
na trudności szczególne, związane z tym, że mamy do czynienia z po. 
zcstałościami ustawoaawstw byłych państw zaDorczych i z nawa: 
stw iariem  się t-ekstów prawnych pochodzących z różnych okresuw 
W badanych tekstach prawnych znajdziemy w yrazy o treści bardztój 
skomplikowanej, wyrazy, które już oznaczają pewne uogólnienia m y
ślowe, pojęcia prawne czy też polityczno . prawne, wprowadzone do 
tekstów prawnych przez ustawodawstwo. I jedne i drugie mogą bvć 
zrezu m ałe tylko na tle ustawodawstwa dzielnicowego, w  którym 
występują. N ie można, spuszczać z oka tej okoliczności, że niektóre 
z tych pojęć, zaczerpnięte z tekstów ustaw b. państw zaborczych, ńaie 
żą do systemów prawodawczych tych państw i dopiero na tle całości 
danego systemu mogą być właśc W ie rozumiane. Popełnilibyśmy więc 
błąd. gdybyśmy przetłumaczywszy te wyrażenia na jęoyk polski, rhc'e
1. je  interpretować ściśle werbalnie i logicznie, podsuwając pod poszcze
gólne wyrażenia nasze pojęcia, oparte -na współczesnych poglądach 
lub na słownictwie innego dzielnicowego ustawodawstwa. Jeżeli w  
tekstach prawnych nie znajdziemy dostatecznych podstaw do w y ja 
śnienia tych pojęć, będziemy musieli sięgnąć do literatury danego
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ustawodawstwa dotyczącej, do orzecznictwa i do innych źródeł myśl 
ustawodawcy tłumaczących, a mających w p ływ  na form owanie się 
poglądów danego środowiska prawnego. W  pewnym więc zakresie 
będziemy musieli sięgnąć do metody historycznej i socjologicznej, 
jako metod pomocniczych.

To wszystko w  tym celu, ażeby zrozumieć należycie i ustalić 
treść przepisu prawa, tak, jakby ją  sam prawodawca w aktualnych 
warunkach rozumiał. Niezawsze takie rozumienie treści przepisów 
prawa będzie się pokrywało z jego brzmieniem literalnym. Np. 
orzecznictwo francuskiej Rady Stanu zna liczne wypadki wyrokuw 
sprzecznych z literalnym brzm eniem przepisu, będącego podstawą 
orzeczenia. A le  z analizy przepisów prawa można wynieść to tylko, 
co jest normą prawną. N ic poza tym. N ie można doszukiwać się 
tego, co chciałoby się w  przepisie prawa znaleźć, a czego tam niema.

Tego rodzaju metoda spotyka k.ę z zarzutem, że jest nieżyciowa, 
że nie pozwala isć z postępem czasu. Trzeba się jednak zgudzic że 
prawo pozytywne, prawo pisane, ma swój t>yt obiektywny i jego 
treść da się zawsze przy zastosowaniu powszechnie przyjętych zasad 
-rozumowania logicznego ustalić. Rola prawa, jako normy społecz
nej, polega właśnie na tym, ażeby było rozumiane tak, jak tego 
chciał prawodawca. A  j < -żeli tak rozumiany przepis prawa nie odpo 
wiada dzisiejszym potrzebom —  to trzeba go zmienić.

Rzecz prosta, bedzie tutaj obowiązywała powszechnie przy w y 
kładni prawa obowiązująca zasada, że w  grę wchodzące przepisy' 
trzeba traktować w ich całokształc e Mówiąc o strukturze prawnej 
■samorządu terytorialnego nie można więc brac pod awagę wyłącznie, 
tzw. ustaw ustrojowych. Na strukturę prawną samorządu składają 
się częściowo przepisy prawa materialnego, dotyczące samorządu 
Wtedy tylko nasze pojęcia uogólniające będą pełne, gdy bedą oparte 
na całokształcie materiału prawnego. Chodzi tylko o to, ażeby były 
brane pod uwagę tylko normy prawne.

N ie zgadzam się z tezą dr Starościaka („Z  rozważań nad fumccjo 
nalną samodzielnością samorządu11 —  Rada Narodowa N r 3/47), wy. 
powiedziana w sprawie badań nad zagadnieniem samodzielności sa
morządu: „Ograniczanie się do jednej tylko jego strony i wysuwa
nie istoty zjawiska na tle jednostronnego tylko oświetlenia go, roz
patrywanie go w  jednej tylko płaszczyźnie, w  płaszczyźnie prawa 
w  oparciu o twierdzenie, że jest to płaszczyzna całkowicie abstrak. 
cyjna, prowadzlćby mogło do abstrakcji całkowicie nieprzydatnej 
w  praktyce, zatem do scholastyki prawnej...11.

Już na wstępie wypowiedziałem  pogląd, że w  badaniach nad sa_ 
morządem badania nad prawną jego strukturą zajńiują miejsce ra
czej skromne. Badania nad zagadnieniem samodzielności w  samorzą
dzie w  ujęciu proponowanym przez dr Starościaka są typowym  przy
kładem badań nad prawem w  jego zastosowaniu i należą do polityk:’ 
prawa, a nie do nauki prawa, w  ujęciu dogmatycznym. I  jedne i dru
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gie są potrzebne, ale mają różne cele przed sobą i różne metody 
i jedne drugich nie wykluczają-

Jaworski (op. cit. st. 184) mówiąc o zarzutach stawianych me. 
todzie ściśle prawniczego przepisu powiada, że „Zarzuty przeciwkc 
martwocie takiej teorii polegają na niezrozumieniu, czym wogóle 
jest teoria,. Musi być ona zawsze formalna w  tym  znaczeniu, by mo. 
gla objąć całą różnorodność i cały obszar badanych zjawisk. Już to 
samo czyni, ja pustą, a że musi być przez to oczywiście abstrakcyjną, 
jest bezbarwną, nie uderza tymi nieskończonymi blaskami- którymi 
m 'eni się życie. W  takim-pojmowaniu rodzi się pytanie, jaki pożytek 
daje teoria? To samo pytanie nasuwa matematyka... Zresztą nauka 
nigdy nie powinna pytać o swoją użyteczność, spada ona nieoczeki
wanie na tecrię, ale spada napewno'1.

/
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AN D RZEJ LO NG CH AM PS

OSAD NICTW O  N A  Z IE M IA C H  O D Z Y S K A N YC H  
A  PR A W O  GÓRNICZE.

Prowadzona przez Państwo r.a Zem iach Odzyskanych akcja 
osiedleńcza, wykazująca zrazu cechy do. ywczośei, wywołane w yż
szymi, a p lnymi koniecznościami, doczekała się zasadniczego i jedno- 
Etego u jęca  w drugiej połow ie roku ubiegłego. Dekrety z 6 września 
1946 r. (Dz. U., poz. 279) o ustroju rolnym  i osadnictwie na obszarze 
Ziem Odzyskanych ; b Wolnego Miasta Gdańska, -oraz z 6 grudnia 
1946 r- (Dz. U., poz. 389) o przekazywaniu przez Państwo mienia me. 
roln czego na tymże samym obszarze, położyły kres dotychczasowej 
cłorywczości i wielotorowości, określając w  sposób definitywny za
sady i tryb postępowania osiedleńczego, właściwość władz craz pra
wa i obowiązki osadników, jako też umożliwiając uporządkowanie 
całego dotychczasowego osadnictwa tak rolniczego, jak j  nierolni
czego. Wykonanie tych dekretów jest w  pełnym toku, a aparat os:e 
dieńczy wykazuje nastawienie na możliwie szybicie pokrycie Ziem 
Odzyskanych gęstą siecią obiektów nieruchomych na prawie bądź 
użytkowania, bądz pełnej własności.

Prucz wskazanych w yżej przepisów mają dla akcji osiedleńczej 
również doniesie znaczenie inne przepisy, jak np. prawo wodne i dro
gowe, szczególnie zaś prawo górnicze.

Jeżeli podkreślani szczególne znaczenie prawa, gónniczego w od. 
niesieniu do Ziem Odzyskanych, to powodem tego jest nie to, by pra. 
wo górnicze zawierało dla tych ziem jakieś specjalne przepisy, ale 
to, że tu nabiera ono szczególniejszego znaczen'a, ponieważ po p erwT- 
sze akcja państwowa w  kierunku tworzenia, nowych nieruchomych 
obiektów gospodarczych nigdzie indziej tak wielkich nie pizybiera 
rozmiarów, po drugie wprowadza się na Z !emie Odzyskane w  charak
terze użytkowników lub właścicieli element nie zorientowany w  sy
tuacji m iejscowej i na cgół nie uświadomiony w zakresie prawa, gór, 
niczego, jakkolwiek. Ziemie Odzyskane (zwłaszcza ich część położo
na na zachodzie), starowią teren o w e lk im  mineralnym potencjale, 
będącym jednym z głównych elementów ekonomicznej wartości tych 
ziem. W ęgiel kamienny, wegiel brunatny, rudy metalowe i wysoko- 
wartościowe glinki występują tam w  rozległych złożach Jedne z nich
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są juz odkryte i stanowią przedmiot uprawnień górniczych, powsta 
łych jeszcze w  czasach niemieckich, co do innych odkrycia ju ż po
czyniono i obecnie toczy się postępowanie o nadanie własności gór_ 
niczej^ inne wreszcie są wiadome i w  medalek.ej przyszłości będą 
szczegółowo badane. Mówiąc językiem  potocznym, można określić 
ogólną powierzchnię samych istn.ejącycn już, a znanych władzom 
górniczym praw górniczych na około 350.000 ha, a łącznie z prawami 
jeszcze nieujawnionymi oraz z terenam , co do których praw górni
czych jeszcze nie nadano —  na zgórą pół miliona hektarów, co przy 
przeciętnej dziesięciohektarowej powierzchni działki osadniczej od 
powiada ilości około pięćdziesięciu tys ęcy rodzin.

I.

Prawo górnicze dochodzi na Ziemiach Odzyskanych do głosu już: 
w  samym początku procesu osiedleńczego. Osiedlanie polega w  m yśl 
obu fna wstępie powołanych dekretów na oddawaniu poniemieckie! 
nieruchomości w  użytkowanie lub na własność (art- 25 i 31 dekretu, 
z dn. 6.IX.1946 r. oraz art. 4 dekretu z dn. 6.XIl.l946 r.). W łaścicie
lem tych nieuchomości stał Się Skarb Państwa Polskiego i to i. kilku 
tytułów. Pomijając tytu ły specjalne i ograniczając się do ogólnych,, 
wym.enić należy, jako w  kolejności czasu pierwszy, art- 2 dekretu 
Polskiego Komńetu W yzwolenia Narodowego z dn. 6.IX.19a4 r.. 
o przeprowadzeniu reformy rolnej (Dz. U. z 1945 r., pcz,. 13); drugimi, 
tytułem jest art. 2, a w  pewnycti przypadkach i art. 3 ustawy z 3.1 
1946 r- o przejęciu na własność Państwa podstawowych gałęzi go. 
spodarki narodowej (Dz. U., poz. 17 i 394), trzecim art. 2 dekretu. 
z 8.III.1946 r. o majątkach opuszczonych i poniemieckich (Dz. U 
z 1946 r., poz.. 87 i 395 i z 1947 r-, poz.. 77), a czwartym  art. 4 dekretu 
z 6.IX.1946 r. o ustroju rolnym i osadnictwie na obszarąe Ziem Od, 
zyskanych i b. W olnego miasta Gdańska (Dz. U., poz. 279J. Z pom ię
dzy tych czterech norm najaktualniejszą dla Ziem Odzyskanych jest 
niewątpliw ie dekret z 8.III-1946 r., ile że na zasadzie tego dekretu 
cały poniemiecki majątek nieruchomy ipso iure stał się własnością 
Skarbu Państwa Poisk:ego. Wobec przejścia na własność Państwa 
wszystkich poniemieckich nieruchomości, akcja osiedleńcza sprowa
dza się do oddawania w  użytkowanie lub na własność osobom trze 
cim gruntu państwowego. Właazami właściwym i dla decydowania 
w  tym  względzie są w  odniesieniu dc osadnictwa rolniczego władze- 
administracji ogólnej i istniejące przy nich powiatowe i wojewódz 
kie komisje osadmetwa rolnego (art. 33 dekretu z 6.IX.1946 r.), zaś- 
wT odniesieniu do osadnictwa nierolniczego — konrsje osadnictwa 
nierolniczego i odwoławcze komisje osadnictwa nierolniczego (art.. 
16 dekretu z 6.X II. 1946 r.)

Otuz porządek ten ulega zasadniczej znranie, gdy przedmiotem, 
decyzji powyższych władz ma być grunt, co do którego istnieją pra. 
wa górnicze, czy i", krótko mówiąc, grunt pokryty polem górniczym. 
W  myśl ustępu drugiego’ art. 81 prawa górniczego, który to artykuł
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w nrowadzory został dekretem z 3.II .1947 r. o zmianie prawa górni, 
czego (Dz. U., poz. 93), oddanie takich gruntów osobcm trzecim 
w  posiadanie- lub na własność, może nastąp c t y l k o  z a  z g o d ą  
w ł a d z y  g ó r n i c z e j  Władzą tą zgodnie z art. 190 prawa gór 
niczego są okręgowe urzędy górnicze. Przepis art. 81 prawa górm 
czego wszedł w  życ e 5 dniem 11.111.1947 z mocą obowiązującą od 
dnia 31.XI.1946 r. (art. 5 dekretu z 3.11.1947 r.).

N ie trudno zrozumieć, jaka była ratio legis w tym przypadku 
W  pierwszym rzędzie chodziło o interes państwowego 'kopalnictwa. 
Wszystkie w  chwili obecnej na Ziemiach Odzyskanych istniejące pra. 
wa gorn cze powstały, jak zaznaczono, za czasów niemieckich i sta. 
now ily  budaj w  stu procentach własnusć niemieckich osób Pzycz. 
nych i prawnych. Tym  samym stały się te prawa własnośeą Skarbu 
Państwa Polskiego bądź jako ołnekt m ajątkowy z mocy art. 2 de- 
kietu  z dnia 8 111.1946 r . o majątkach opuszczonych i poniemieckich, 
bądź jako przedsiębiorstwo (nadanie górnicze) 7 mocy art. 2 i 3 usta 
w y  z dnia 3.1.1946 r. o nacjonalizacji przemysłu. Państwo Polskie re 
alizuje te prawa według pewnego planu tak cgolnego, jak i szcze
gółowego, określającego kolejność eksploatacji (odbudowy) po 
szczego.ll ych części korkretnego złoża mineralnego. Przystąpienie' 
do eksploatacji górniczej łączy się z zajęciem części powierzchni po 
la górniczego na potrzeby zakładu górniczego, które nie rzadko w y. 
razić się mogą w  konieczności zniesienia istniejących tam budynków 
i  uszkodzenia powierzchn,, powodującego zmniejszenie się wartości 
gruntu, a nawet w  zupełnym zniszczeniu tej pow.erzehni. Za zajęcie 
gruntu właściciel jego względnie użytkownik ma w  myśl prawa gór. 
niczego (art. 81_a) otrzymać odpowiednie wynagrodzenie, w zględ
nie właściciel gruntu może w  pewnych okolicznościach domagać się 
nabyć.a przez przedsiębiorcę górniczego gruntu na własność (art- 
85 pr. gorn.) W  tym stanie rzeczy Państwu, jako przedsiębiorcy g ó i. 
r.iczemu nie może być obojętny fakt, że grunt dotychczas państwo
wy, oddany został w użytkowan e lub na własność komu innemu. 
Wówczas bowiem z jednej strony powstaje dla. Państwa znaczne ob. 
c ążenie linansewe, któreby w przeciwnym razie bądź wogóle me 
wystąpiło, bądź wyraziło s'ę operacją książkowo-rachunkową, a z dru. 
g 'e j wysuwa się wrę^z szkodliwy politycznie momtnt rozgoryczenie 
osadnika, któremu dopiero co grunt cddano z zapomnieniem spokoj
nego użytkowania, a którego przedsiębiorca górniczy w  tym użyt. 
kowaniu wybitnie ogrankza, o ile wogóle nie zmusza nawet do usu. 
n ęcia się z działki. Tu nawiasowo nadmienić należy, że na Ziemiach 
Odzyskanych najrczglojsze terenowo są złoża węgła brunatnego, po
łożone tak płytko, ze odbudowywać (eksploatować) je  można jed y
nie systemem odkrywkowym, co łączy się nieuchronnie ze zniszcze
niem pow erzeni pola górniczego i koniecznością przesiedlenia jegc 
mieszkańców.

Drugim motywem omawianego przepisu jest okoliczność, że 
■niejednokrotnie interes prawidłowego toku eksploatacji górniczej
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wymaga przejęcia przez państwcwegu przedsiębiorcę górniczego 
v.' całości lub w części (w  rrrarę postępu robót górniczych) zarżądu 
i użytkowaniia (nietylkio górniczego, ale pełnego) gruntu leżącego 
w polu górniczym, aby wyelim inować konflikty z osobami trzecimi; 
postulatowi temu czyni zadcść przepis ust. 3 art. 81 prawa górnicze, 
go, stanowiący, że M  nister Przemysłu i Handm może przejąć w  za. 
rząd i użytkowanie grunta państwowe, leżące w  granicach pola gór. 
riczego na czas trwania ich eksploatacji górniczej. Przenis ten b y ł
by martwym, a postulat niespełnionym, gdyby cały obszar gruntó^w 
panstwowych, pokrytych pclami górniczymi, został obsadzony osad 
nikami na prawie użytkowania lub własności. Niebezpieczeństwu te. 
mu zapobiega właśme ustęp drugi art- 81.

Ustęp drugi artykułu 81 prawa, górniczego wprowadza w  proce
durę os:edlenczą zupełnie nowy czynnik w  postaci Władzy górniczej, 
przyczym  czynnik ten wyposażony jest głosem stanowczym: „b e z
z g o d y  w ł a d z y  g ó r n i c z e j  g r u n t  p a ń s t w  o*w y, 
l e ż ą c y  w g r a n i c a c h  p o l a  g ó r n i c z e g o ,  n i c  im o_ 
i. e b y ć  o d d a n y  o s o b o m  t r z e c i m  n a  w ł a s n o ś ć  
l u b  w  p o s i a d a n i  e“ .

Wober bizmienia artykułu 81 wszystkie po dniu 31.X II. 1946 r. 
dokonane akty osadzenia osadników w charakterze użytkowników 
lub właścicieli na gruntach państwowych, pokrytych polami górni
czymi, byłyby n i e w a ż n e ,  gdyby władza górnicza nie wyraziła 
na nie swej, zgody i w  zasadzie Minister Przemysłu i Handlu, iakt 
rzecznik górnictwa i zarazem główny wykonawca prawa górniczego 
może domagać się formalnego anulowania tych wszystkich aktów 
osiedleńczych. Akty osiedleńcze z okresu między 31.X I I 1946 r- a 1 l.I I I  
1947 r., kiedy to- przep's art. 81 prawa górniczego -nie mngł być wła 
dzom osiedleńczym znany, możnaby dla uniknięcia następstw unie
ważnienia aktu, niezwykle przykrych ze względów gospodarczych 
i politycznych, 'kicMwalidować formalnie przez wyjednanie dodatko. 
wej zgody władzy górniczej, z równoczesnym jednak pouczeniem 
osadr ków o skutkach faktu, iż dany grunt jest pokryty polem gór
niczym- W  okresie po 11 marca 1947 r. sytuacja staje się kłopofłiw  
sza. gdyż tu przepis nowego srt. 81 pr. górn. był już władzom osie
dleńczym zneny; ale i tu odpowiednie porozumienie m iędzy M rJ . 
sierstwem Z em Oodzyskanych a Ministerstwem Przemysłu 1 Handlu 
mogłoby doprowadzić przynajmniej częściowo do wyjścia z kłrpotu. 
Niemniej w  pewnej ilości przypadków mogłaby powstać konieczność 
przesiedlenia osadnika gdzieindziej.

Praktyczne zastosowanie przepisu ustępu 2 art. 81 przedstawiać 
się będzie trk, że w pewnych przypadkach włcdza górnicza nie zgo. 
dzi s'ę na oddanie gruntu państwowego osobie trzeciej w żadnej fo r
mie, w  innych wyrazi zgodę na oddanie tylko w  czasowe użytkowa- 
nie, w  innych wreszcie, gdzie interes eksploatacji na to będzie ze 
zwalać, dopuści nawet do nadania prawa własności.
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II.

W  dotychczasowych rozważaniach wyczerpany byłby jeden 
.aspek związku prawa górniczego z akcją osiedleńczą Dotyka on ra 
czej proceduralnej strony tej akcji i interesuje raczej tylko władze 
osiedleńcze. Jest jednak i drug: aspekt od strony wpływu prawa gór
niczego na prawo własności gruntu. Element osadzany na Ziemiach 
Odzyskanych jest albo bardzo ogólnikowo, albo zupełnie nieuświa
domiony ’ o istocie i zasięgu tego prawa. Konieczność uświadomie
nia o tvm  wystąpi tym jaskrawiej, gdy się weźmie pod uwagę tri.
5 dekretu, z 6.IX.1946 r. i art. 32 dekretu z 6.XII.1946 r: î według któ
rych nieruchomości oddawane osadnikom są „wolne od wszelk'ch 
długów i ciężarów z wyjątkiem  służebności, których utrzymanie 
w  mocy uzna właściwa władza za niezbędne11- Postanowienie to w y 
wrzeć może na i poszczególnych osadn.kach wrażenie, że poza słu_ 
żebnościam: mogą oni się nie liczyć z ‘nnymi ograniczeniami prawa 
użytkowania czy własności. A  tak >r,ie jest. Na tym bowiem pcruset- 
tysięcznchektarowym obszarze, pokrytym  polami górniczymi, 
■względnie mogącym być nimi pokrytym  z uwagi na bogactwa rm- 
neralne wiadome już, choć nie ujęte jeszcze w  form ę praw góro 
szych, spotka się osadu k oko w  oko z działaniem prawa górniczego. 
•Cóż więc powinien or o nim wiedzieć?

Celem i istotą prawa górniczego jest utworzenie instytucji w ła. 
sności górniczej i uncrmowame realizacji je j społeczno-gospodarcze
go znaczenia. Własność górnicza jest swoistą instytucją prawa pu
blicznego, powstałą przez ograniczenie własności gruntowej w  rozu
mieniu prawa rzeczowego, wyrażające się wyłączeniem spod dys 
pozycji właściciela grur.tu pewnych minerałów ze względu na i:h 
znaczenie dla gospodarki społecznej. Przedmiotem własności gor 
niczej jest konkretnie określone złoże mineralne, obszar zaś, w  gra
nicach ktnrego złoże, stano>w:ą:e pizedm iot własności górniczej, może 
by ć eksploatowane, zwie się polem górniczym. Po le górnicze może 
byc przedmiotem dzierżawy (art. 21 pr. górn.j, a obszar jego po
wierzchni może wynosić aż do 800 ha Omawiana własność górnicza 
przedstawia s':ę jako nieruchomość podlegaiąca ujawnieniu przez 
wpis do ksiąg hipotecznych (górniczych). Pomijając ' +eoretyczn;e 
możliwy, ale praktycznie dz*ś mało prawdopodobny przypadek uzy
skania przez osadnika prawa własności górniczej na własnym grun
cie, stwierdzić należy, że oddziaływanie prawa górniczego na prawo 
własności gruntu nie ogramcza się tylko do wyłączenia spod dyspo
zycji właściciela gruntu znajdujących się w  tym  gruncie złóż m inę- 
tali.ych, ale że sięga znacznie głębiej. Oto z uwagi na wspomniane 
już społeczno-gospodarcze znaczenie minerału poddanego pod p i awi  
gormcze, tc ostatnie wyposaża właściciela i posiadacza tego mine. 
rału, t. j. właściciela (posiadacza) górniczego w szereg uprawnień 
izarówno w stosunku do podziemia, jak i do powierzchni gruntu, aby 
ty lko  ułatwić mu realizację społeczno-gospodarczego znaczenia da
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nego złcża mineralnego. W  tym uprzywilejowaniu własności górni
czej idzie prawo tak daleko, że wspomnianych uprawnień udziela nie 
tylko w  stosunku do gruntów leżących w  granicach pola górniczego,, 
ale i do gruntów położonych poza jego granicami.' Zobaczmyż co  
to są za uprawnienia.

P ierwszym  najistotniejszym jest uprawnienie d o  z a j ę c i a  
p o w i e r z c h n i  gruntu dla potrzeb górniczych, o czym już; 
w  części I ogólnikowo wspomniano. W  myśl artykułów 79 i 81-a pra. 
wa górniczego właściciel lub posiadacz (użytkownik) gruntu obow ią
zany jest odstąpić właścicielowi górniczemu w  użytkowanie grunt 
potrzebny dla prowadzenia robót poszukiwawczych i dla potrzeb za
kładu górniczego, w  szczególności dła.-samych robót górniczych, dla 
wznoszenia budowli i zakładania urządzeń pomocniczych, jako tor 
sztolni, szybów, chodników, odkrywek, warsztatów, zbiorników w od
nych, tam, kanałów, wodociągów, rurociągów; placów zwałowych 
i ładunkowych, urządzeń elektryfikacyjnych i telekomunikacyjnych, 
dróg, mostów, torów i innych urządzeń kolejowych, urządzeń 
ochronnych, mieszkań dla załogi, zakładów obróbczych (scrtownic, 
płuczki, koksiarńe, brykiecism ie i t. p. i t. p-!). Te roboty górnicze 

11 urządzenia wymienia szczegółowo artykuł 75 i 76 prawa górnicze
go. Obowiązek odstąpienia gruntu jest ciężarem odpłatnym O ist 
nicniu i warunkach tego obowiązku decyduje w  braku porozumie
nia władza górircza (ert. 90 i 91 pr. górn.), od której decyzji strony' 
mogą s ę  odwołać, i to w  kwestii obowiązku odstąpienia crs-z poło
ż e n i  i rozmiarów odstępowanej działki, do Kolegium  Górniczego, 
zaś w  kwestii wysokości wynagrodzenia i innych warunków do są
du (arl. 92 pr. górn-). W  przypadkach, gdy wskutek użytkowania 
gruntu wartość jego się zmniejsza, lub gdy zajęcie trwać ma dłużej 
n :ż trzy lata. właściciel gruntu ma prawo domagać się, by zakład 
górniczy nabył zajęty grunt na własność i może prawa tego docho. 
dz i ć w  drcdze sądowej (art. 84 i 85 pr. górn). Od obowiązku odstą 
pienia wolne są tylko grunta zajęte nod budynkami mieszkalnymi, 
gospodarczymi lub służącymi dla celów przemysłowych i użytecz
ności publicznej oraz pod podwórza, a także grunta w  oromiemu 
m. od wspomnianych budynków (art. 82 pr. góm .). Obowiązek od 
stąpienia gruntu dla potrzeb górniczych jest ciężarem poważnym? 
i może w  wielu razach decydować o utrzymaniu się osadnika na da
nej działce.

Dalszym ograniczeniem prawa własności gruntu jest przew i 
dziane w  art- 73 nr. górn. uprawnienie właściciela górniczego d a  
z u ż y w a n i a  d l a  p o t r z e b  s w e g o  z a k ł a d u  w s z y s t 
k i c h  s k ą d i n ą d  d o  g r u n t u  p r z y n a l e ż n y c h  mi  
n e r a ł ów ( g l i n a ,  p i a s e k ,  k a m i e n i e  i t. p.), które' 
wydobędzie przy sposobności eksploatacji górniczej. Ciężar ten jest 
bezpłatny. Bezpłatme również obowiązany jest właściciel gruntu 
zezwohć n a  o d p r o w a d z e n i e  p r z e z  j e g o  g r u n t  
w  ó d kopalnianych (art. 78 pr. górn.).
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Swoistym ciężarem dla gruntu leżącego w  granicach pola gór
niczego jest z a k a z  z m i a n y ,  bez zezwolenia władzy górni 
czej, r o d z a j u  i s p o s o b u  u ż y t k o w a n i a  gruntu, 
v wyniku której to zmiany gospodarczy jego charakter m iałby ulec. 
istotnemu przekształceniu. Przykładowo wym ienić można przem ia
nę gruntu leśnego na pole crne lub łąkę i odwrotnie, przekształcenie 
łąki na stawy rybne, roli na plac budowlany i t. p. Również zgody 
władzy górn.czej wym aga wznoszenie lub przebudowa trwałych 
budowli i innych urządzeń, dla których dokonania wymagane jest. 

/ zezwolenie innych władz administracyjnych (budowlanej, wodne, 
i t. p.). Samo zezwolenie tych ostatnich władz nie wystarcza. Z ogra 
raczeniem tym koresponduje uprawnienie właśc.ciela górniczego de- 
sprzeciwienia się wznoszeniu przez, właściciela gruntu budowli i in
nych urządzeń, które m ogłyby byc w  bliższej lub dalszej przyszłość 
zagrożone przez roboty górnicze. W  razie takiego spizeciwu pozu. 
stawia p .aw o górnicze właścicielowi gruntu trzy wyjścia: albo zaśnie 
chame budowy wzamian za odszkodowanie z tytułu zmniejszenia sic-, 
wskutek tego wartości gruntu, albo domaganie się cd przedsiębiorcy 
górniczego, by zamiast takiego odszkodowania nabył odnośny grunt 
na własność, albo wreszcie dokonanie budowy na własne ryzyko be; 
perspektywy jakiegokolw iek odszkodowania (art. 102 i 104 pr. gorn 
craz 99 (5) pr. górn.).

Do izędu ciężarów po stronie właściciela gruntu zaliczyć należy 
obowiązek o d s t ą p i e n i a  właścicielowi górniczemu p r r, w a 
w y d o b y w a n i a  p i a s k u  i - i n n y c h  ma.  t e r i a ł ó v ,  
nadających się do podsad.ki mechanicznej, t. j. do wypełniania pu
stych przestrzeni, powstałych pod ziemią wskutek robót górniczych 
Obowiązek ten c ąży nie tylko na gruncie leżącym w  granicach eks
ploatowanego polń. górniczego, ,s,le na każdym gruncie pokrytym  p o 
lem górniczym, chociażby ono nie było eksploatowane, a n a w e t  
n a  g r u n t a c h  p o z a  g r a n i c a m i  p ó l  g ó r n i 
c z y c h .  W  tym  ostatnim jednak przypadku tylko wówczas, gdy" 
Państwowy Instytut Geologiczny stwierdzi istnienie na danym grun
cie odpowiednich materiałów podsadzkowych. Z omawianym obo- 
wiązk em łą .zy  się zakaz udzielania przez właściciela gruntu, bez. 
zgody właśc cielą górniczego, komukolwiek innemu równoległego 
prawa wydobywania z tego gruntu takichże materiałów. Jeżeli w ła
ściciel górniczy zgody odmawia, winien bądź nabyć dany grunt na 
własność, bądź zabezpieczyć swe prawa wydobywania materiałów 
podsadzkowych w  drodze orzeczenia w ładzy górniczej. Obowiązek 
odstąp enia g r u n t u  dla celu wydobywania materiałów podsadz
kowych jest odpłatny (art. 95 i 96 pr. górn.).

Podobnie rzecz się ma z kwestią u ż y w a n i a  dla potrzeb 
zakładu górniczego w ó d  w i e r z c h n i c h .  I t u  właściciel, 
gruntu obowiązany jest zezwolić n.a to używanie za odpowiednim w y_ 
nagrodzeniem (art. 97 pr. górn.).
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Ostatn.m z szeregu tych istotnych ograniczeń prawa własność; 
gruntu jest przepis stanowiący, że właściciel górniczy może żądać 
•od właściciela gruntu z a n i e c h a n i a  e k s p l o a t a c j i  mi  
n e r a ł i i w  p r z y n a l e ż n y c h  d e  g r u n t u ,  jeżeli eks. 
ploatacja ta utrudnia lulb uniemożliwia zakładacie i stawianie budo
wli oraz urządzeń pomocniczych, potrzebnych dla eksploatacji g o r  
niczej, lub gdy stanowi przeszkodę dla ruchu zakładu górniczego 
(art. 185 pr. górn.)_ Również i w Łdza  górnicza może z urzędu'zaka
zać właścicielowi gruntu wydobywania m inerałów do gruntów p rzy
należnych, jeżeli wydobywanie to zagraża ochncnie wyrobisk górni
czych i urządzeń z,:kładu górniczego, lub technicznemu bezpieczeń.

. stwu pracy (art- 186 pr. górn.). Za zastosowanie się w łaścicieli grun
tu do tych zakazów wzgledme sprzeciwów, przysługuje prawo dc 
'wynagrodzenia, a gdy właściciel gruntu m iałby być zmuszony dłużsk 
niż trzy lata do zaniechania eksploatacji minerałów przynależnym 
do gruntu może dcimagać się od Nakładu górniczego nabycia gruntu , 
na własność. Tego ostatniego roszczeń a dochodzić może tylko są
downie.

III.

Dla zobrazowania całokształtu oddziaływania prawa górniczeg 
na akcję osiedleńczą i na prawice położenie osadników należy wspom
nieć ogolnie o problemie szkód górniczych. Eksploatacja górnicza 
może pociągnąć za sobą szkody na powierzcnni gruntu Przyczyn 
tych szkód może być w ;ele, głównym  jednak powodem jest osiada, 
nie górnych warstw -ziem i wskutek wybrania pokładów spodnich. 
Pr iw o górnicze rozumie przez szkodę górniczą wszelką szkodę we 
własności gruntowej i je j przynależncściach wskutek robot górni
czych w  kopalni lub jednym z urządzeń pomocnczych. K tóre roboty 
pod to pojęcie podpadają, określa artykuł 75 prawa gónrczegó 
Ogólnikowo powiedzieć można, że kryterium to jest bardzo rozległe 
Otóż za wszystkie te szkody ma u łaściciel grimtu otrzymać od w ła
ściciela górniczego pełne odszkodowania. Jest to reguła, od której 
prawo'górn icze dotychczasowe przewidywało niekcztie wyjątki- P y . 
tuacja zmieniła się pcważnie wskutek dekretu z 3.11.1947 r. o zjmia. 
nie prawa górniczego: zmiana ta dotknęła szczególnie silnie właśnie 
teren Ziem  Odzyskanych.

Oto według wprowadzonego tym dekretem ustępu (5) art. 99 
prawa górniczego w ł a ś c i - c i e l  p o l a  g ó r n i c z e g o  n i e  
o d p o w i a d a  z a  s z k o d y g ó r n i c z e ,  j e ż 1 i w ł a s 
n o ś ć  n i e r u c h o m o ś c i  po- d n i u  22 l i p c a  19 4 4  i 
z o s t a ł a  p r z e z  P a ń s t w  |a- p r z e n i e s i o n a  n a  o s o b y  
t r z e c i e .  Porrewiaż całe osadnictwo na Ziemiach Odzyskanych 
przedstawia się jako przeniesienie przez Państwo na osoby trzecie 
własności nieruchomości po dniu 22 Upca 1944 r., przeto osadnicy nie 
mogą tu iiczvć na żadne odszkodowanie za. ewentualne szkody gór_
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nicze. Ratunkiem dla nich jest jedynie przepis zdania drugiego tego 
ustępu, stanowiący, ze osadnicy mogą do dnia 1 października 1947 r 
ub.egac się o oddanie im innych gruntów odpowiedniej wartości poza 
obrębem pól górniczych- Ratunhki ten jest jednak problematyczny 
gdyż po pierwsze rozporządzenie Mimstra Rolnictwa i Reform  R o l
nych, które miało tę kwest ę uregulować, me ukazało się, a termin- 
1 paźdz.ern.ka 1947 r. nadchodzi niebawem p j drugie zaś szkody-; 
górnicze powstać mogą n a tylko na gruntach leżących w  polu gór.. 
mczym, ale i poza mmi. Sytuacja poprawiłaby się do pewnego stop 
ma, gdyby władze osiedleńcze, me czekając na ukazanie się zapo
wiedz anego rozporządzen-a Ministra Rolnictwa i Reform  Rolnych 
przyjm owały już teraz zgłoszenia o zamianę gruntu oraz, gdybyr 
jako grunta zamienne, przydzielane były grunta w takiej odległości 
od pól górniczych, że niebezpieczeństwo szkód byłoby minimalne.

Na tym wyczerpywałby się całokształt w pływu prawa -górnicze
go na prawa użytkowania własności gruntowej nadawane osadnikom 
na Ziemiach Odzyskanych. Jak widać w pływ  ten jest poważny i me. 
jednokrotn e sięga bardzo głęboko w  prawo własnośc.i gruntowej 
Dla przykładu można przytoczyć przebieg eksploatacji węgla bru 
natnego na Dolnym śląśku w pcw. Żarowskhn, gdzie na przestrzeń, 
ukoło 4.000 ha pokłady węgla brunatnego odbudowywane są syste. 
mem odkrywkowym, łączącym się z zupełnym zniszczeniem po
wierzchni. Oczywiście nastąpi to na tej przestrzeni nie oarazu, a u 
pustęp prac jest ciągły i cc< rok nowe partie działek narażone są ns 
to zniszczenie. Tak. sam mn ojwięcej r-os czeka i inne pola górnicze 
na Ziemiach Odzyskanych.

Dla nmikmęc a więc rozgoryczenia, żalów, a niejednokrotnie-, 
i prawdziwych krzywd po stronie osadn'kow, konieczne jest posia
danie przez władze osiedleńcze dokładnych infermacyj o rozmiesz
czeniu pól górniczych i branie ich pod uwagę przy przeprowadzaniu 
akcji os.edleńczej-

l



.360 Jar Kuściolek. Nr 7—8

J A N  KOsCIOf/EK

W S P Ó ŁU D Z IA Ł  PR A C O W N IK Ó W  W  U S P R A W N IA N IU  
A D M IN IS TR A C J I PU BLICZNEJ.

(Artykuł dyskusyjny).

1. Ł ą c z n o ś ć  k i e r o w n i c t w a  z  p r a c o w  n i k a m i.

W  walce o postęp, dobrobyt i odbudowę czynny udział bierze 
•cały polski świat pracy. W  pierwszych szeregach żołnierzy frontu 
pokojowej działał "ości' i zmagań o pomyślność w  rozwoju naszego 
nowego życia państwowego w idzimy m. in. pracowników admini
stracji publicznej. Fakt, że obecnie administracja publiczna —  jako 
jeden z najważniejszych instrumentów współczesnego państwa — 
ma do spełnienia doniosłą rolę w  realizacji planów naczelnych czyn
ników państwowych, wysuwa ją na poczesne miejsce i każe zwrócić 
na nią należną uwagę. Na administrację spadają coraz to n o w e  
z a d a n i a  i 'nic nie wskazuje, by jej rola miała być zredukowana.

Praca nad usprawnieniem młodej i niedoskonałej administracj 
publicznej stanowi jeden z najważniejszych problemów Polski de. 
mokratycznej- Bez administracj1’ , zbudowanej na zdrowych zasadach 
i dostosowanej do aktualnych i przyszłych potrzeb, najracjonalniej 
.sze plany nie będą m ogły być wprowadzone w  czyn i rezultaty pracy 
aparatu administracyjnego r.ie będą m ogły odpowiadać oczekiwa 
niom czynników państwowych i społeczeństwa.

Administracja nasza, budowana pośpiesznie w  trudnych w a
runkach, posiada sv oro wad organicznych, których usunięcie jest 
doniosłym postulatem na najbliższą przyszłość. Z drugiej strony na
leży się liczyć z okolicznością, że aparat ten już istnieje, że jest 
w  ruchu i że struktura jego jest skomplikowana, a poszczególne ele
menty —  współzależne. To wszystko wskazuje, że jest to zagadnie
nie złożone i że nie może być rozwiązane przy pomocy doraźnych 
czy mechanicznych posunięć odgórnych.

Walka z przerostami i zwyrodnieniami organizacyjnymi, niewła
ściwość lami w zakresie gospodarki osobowej i wszelkiego rodzaju 
marnotrawstwem winna być stałym dążeniem nie tylko władz cen
tralnych, lecz stać się również wspólnym programem wszystkich

.
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pracowników administracji publicznej. Od współpracy pracowników, 
bez względu na zajmowane' stanowisko, z centralnymi czynnikami, 
-opracowującymi środki zaradcze, zależy w  znacznej m ierze powo 
•dzenie całej akcji. Polskiemu społeczeństwu potrzebny jest nie tylko 
pracownik administracyjny, sumiennie i rozumnie respektujący prze. 
pis prawa, oraz wykonujący zlecenia przełożonych, ale 1 w s p ó ł 
u c z e s t n i c z ą c y  w  u l e p s z a n i u  m a c h i n y  ad m  i. 
i i i s t r a c f  j n e j .

Jedrą z funkcji administracji spraw osobowych —  w  szerokim 
.lego słowa znaczeniu —  jest tioska o utrzymanie łączności „dołu"' 
z „górą“ pracowniczą. Łączność ta występuje szczególnie wówczas, 
gdy przeciętny pracownik ma możność zabrania głosu, tak gdy cho
dzi o zażalenia i skargi (negatywny aspekt), jak i gdy zgłasza kon
struktywne projekty i sugestie (pozytyw ny aspekt). Skłonność pra. 
cewnika do utrzymania kontaktu z kierownictwem urzędu winna być 
.doceniana przez przełożonych, a przytłumiamie je j nie wychodź1 na 
zdrow ie nikomu. Doświadczony administrator nie szczędzi trudu, aby 
stwarzać atmosferę ułatwiającą kontakt z podległym  personelem. Tak 
likw  .dowanie nieporozumień i konfliktów, zatruwających życie 
iv zespołach, jak i oma wianie bolączek, trawiących organizm pracy, 

.są obowiązkiem kierowników zespołów pracy. Są to metody same 
przez się zrozumiałe, a jednak częstokroć niedoceniane w  w irze za
jęć  codz ennych. Jedną z wypróbowanych metod' w  tej dziedzinie są 
skrzynki pomysłów i konkursy pomysłowości, praktykowane u nas 
i zagranicą.

Rzeczą przełożonego jest troszczyć się o atmosferę współdział.a- 
■nia podległego personelu i oddziaływać zachęcająco dla pobudzenia 
współpracowników do wysiłków  nad usprawnieniem działalności 
•urzędu. Uda się mu tc., jeżeli otoczenie przekona się. ze zwierzchnik 
służbowy odnosi się z sympatią do ich prób w  tym kierunku, że oce
nia je  poważnie i że trud pracownika nie idzie na marne. Alby system 
■sugestyj pracowniczych nie przerodził się w  rutynę i nie zamarł 
z tego powodu, potrzebna jest wyrozumiałość i zrozumiecie przez 
zwierzchników służbowych znaczenia ‘kooperacji współpracowników

Przełożony, spotkawszy się z sugestią współpracownika na te
mat ulepszeń, zdaje sobie sprawę; że obowiązuje go opanowanie i sza
cunek dla wysiłku współpracownika z pobudek szlachetnycn To 
tez, chociażby pomysły te wydały mu się truizmami lub nonsensami, 
nie traci równowagi, zachowuje feię uprzejmie i nie odnosi się lekce
ważąco względem .autorów w  przeświadczeniu, że po nieudałyeh 
próbach może przyjść kc.lej na pomysły użyteczne. Jakkolwiek po. 
wiada się, że na cztery wnioski w  systemie sugestyj tylko jeden ma 
praktyczną wartość, zważyć należy, że omawianie słabych stron po
zostałych trzech pomysłów daje przełożonemu znakurrutą okazję 
usunięcia braków w  wyszkoleniu personelu..
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System sugestyj pracowniczych nie powinien pogarszać stosun.. 
ków między pracownikami a przełożonymi, lecz je wzmacniać. S y 
stem ten uważany jest za jeden ze sposobów, mających przyczynić 
Się do zbliżenia obu elementów pracy i nadania im zdrowej treści.

2. . R o s j a  S o w i e c k a .

W  Rosji Sowieckiej pod wpływam  wskazań przywódców te j 
miary, jak Lenin i Siał n przywiązuje się duzą wagę do wszystkiego, 
co pobudza do pomysłowości mas pracowniczych i zwiększenia w y . 
dajności warsztatów piacy. Propaganda szlachetnego współzawod
nictwa, ogłaszanie os.ągmętych wyników dzięki kooperacji zespołów 
i pojedynczych pracowników w  stosunku do z góry nakreślonego 
planu nigdzie bodaj inie maja tak charakterystycznego wyrazu. 
Szturmowiec pracy —  to bohater na odcinku swej działalności.- Wy. 
nagradza s.ę go lepiej, hcnoruje i przy/naje rozmaite p rzyw ile je . 
K u li rzetelnej pracy stwarza tam atmosferę porozumienia kiero 
wnictwa z dołem. Z drugiej strony potępia s.e publiczny niedbalstwo 
i marazm. Jest to bodaj jedyny kraj, który zna odznaczenia „orde
rem osła'1.

Z wielce pouczających pism Stalina dowiadujemy się, że zarzu 
cono tam dawniejszy slogan „o  wszystkim rozstrzyga technika", 
a zastąpiono go nowym  zawołaniem „o wszystkim rozstrzygają ka 
dry“ . Stal n kładzie aacisk na znaczenie właściwego stosunku kii 
równików do mas pracujących, na konieczność doceniania niezmie. 
rzonych możliwości drzemiących po stronie pracowników, które po
budzone umiejętnie zdolne są doprowadzić do niezwykłych osiągr ięć- 
Nie m .szyny stanowią najw.ększą wartość w  fabryce, ale robotnicy 
stanowiący ich obsługę.

Leniiti stal na stanowisku, że nie tylko trzeba pouczać masy, a le 
i korzystać z nauki płynącej z mas Zasadę tę tak tłumaczy Stabn: 
,.Po pierwsze oznacza to, że my jako k;erownicy nie powinniśmy być 
zarozumiali i musimy zrozumieć, że, jeżeli jesteśmy członkami Cen. 
tral-nego Komitetu lub komisarzami ludowymi, nic oznacza xo, że D o 

siadamy pełną znajomość rzeczy, potrzebną no prawidłowego spra
wowania 'kiieroiwinictwa. O fk ja lne stanowisko samo przez się me da je  
jeszcze wiedzy i doświadczenia.

Po drugie oznacza to, że nasze osobiste doświadczenie, jako przy
wódców, jest niewystarczające, aby poprawnie kierować, wobec cze 
go potrzebne jest, sby doświadczenie przywódców uzupełń one zo 
siało przez doświadczenie mas, przez doświadczenie zwykłych człon
ków partii, przez doświadczenie klasy pracującej, przez doświadcze
nie ludu.

Po trzecie oznacza to, że nie możemy ma chwilę osłabiać, a tym  \ 
bardziej zrywać naszej łączności z'masami.

P ó łz w a r te  oznacza to, że musimy zwracać baczną uwagę na 
głos mas, na głos zwykłych członkaw partii, na głos szarego czło. 
wieka, na głos ludu.



Nr V— 8. Współudział pracowników w  usprawnień u aair. puibl. 363

My kierownicy —  brzmią słowa Stalina —  w idzimy rzeczy, w y 
darzenia i społeczeństwo tylko z jednej strony —  powiedziałbyn 
z góry. Nasze pole widzenia jest oczywiście w ięcej lub m n ej ogra. 
Toczone. Masy natomiast w idią rzeczy, wydarzenia i społeczeństwo 
z innej strony —  powiedziałbym  —  z dołu. I  ich pole wiazenia jest do 
pewnego stopnia ogran.czone- A by  otrzymać praw idłowe rozw iąza
nie spraw, trzeba ująć razem ow e oba doświadczenia. W tedy dopiero 
może kierownictwo zadowolić".

Zasady te są aktualne we wszystkich rodzajach działalności 
ludzkiej, wykonywanej przy pomocy większych Iud mniejszych ze. 
społów pracy i zasługują w  sposób w yjątkow y na spopularyzowanie 
ich szczególn.e w administracji publicznej. Z  drugiej strony ułatw iają 
one zrozumienie tajemnicy niezwykłych osiągnięć Rosji Sowieckiej 
w  okresie ostatniego 25-lecia.

3. S t a n y  Z j e d n o c z o n e .

Stany Zjednoczone są kolebką skrzynek pomysłów. W  aamini 
stracji publ.cznej Stanów Zjednoczonych walka z niepotrzebną pisa. 
niną, dublowaniem prac i marnotrawstwem czasu i grosza publicz
nego prowadzona, jest w  szeregu resortów federalnych z różnym na
sileniem. Jednym ze środisow w  tej zawsze aktualnej akcji jest sy
stem sugestyj, przeszczepiony na grunt urzędów publicznych z ad
ministracji przemysłowej. I tak np. w  marynarce Stanów Zjedno
czonych 2aczęto go stosować już w  r- 1918. Przed ostatnią wojną sy
stem sugestyj funkcjonował ze zm ennym skutk emjlczęsto. niedo
m agał wskutek niedoceniania jego znaczenia p izez naczelne kiero
wnictwo resortu. Gdy warunki obecnej w ojny narzuciły konieczność 
racjonalnego wykorzystania wszystk.ch sił ludzkich i materialnych, 
powrócono do ulepszeń.a go i 2aapelowan:a do szerokich rzesz pra
cowników o nadsyłanie pomysłów i uwag na temat udoskonalenia 
apaiatu administracyjnego, redukcji zbędnych czynności i personelu. 
Rozesłano kwestionariusze i zapowiedziano ponętne nagrody za w y 
jątkowo cenne sugestie. Pracownicy zareagowali pozytywnie, zaczę 
ły napływać liczne wr. oski. W  ciągu 7_m;u tygodni otrzymano po 
nad 400 liśtó#, dzięki którym udało się zaoszczędzić około 9.000 godz 
pracy w jednym miesiącu.

Każdy departament resortu jego podlegle urzędy, zatrudnia 
jące ponad 500 pracowmkuw cywilnych, posiadają własną kom sję na
gród. Komisje rozpatrują napływające projekty, oizekcją o ich war 
lości i w razie dodatniej oceny ckreśł ją wysokość nagrody. Każda 
komisja składa się z 5_ciu członków, wyznaczanych przez naczelne 
władze. Jeden z ciłonków jest przewód iczącym; dwaj członkowie 
powołani są do wypowiadania swej oceny w  sprawach technicznych, 
dwaj inni w sprawach .organizacji i biurowości- Otrzymane sugestie 
segreguje się na dwie kategorie: zasługujące na nagrodę i załatwione 
negatywnie. W  tvm drugim przypadku komisja zawiadamia autors
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7. podaniem powodów nieuznania pomysłu za praktyczny, a jedno
cześnie zwraca się mu jego opracowanie.

W razie uznania wniosku za przedstawiający istotną wartcsć, 
kumisja. wyznacza autorowi sumę pieniężną jako nagrodę. M iędzy 
25 czerwca a 3 grudnia 1942 r. przyznano w  jednym  z resortów 706 
nagród, przyczyna wysokość ich wahała się od 5 do 150 dolarow —  
ns łączna sumę 4.780 dolarów.

Amerykanie pcwiadają, że przeznaczenie stosunkowo wysokich 
sum na nagrody za sugestie kalkuluje się, bo oszczędności uzyskane 
tą drogą przewyższają wielokrotnie wydatki. Dzięki licznym  su. 
gestiom otrzymano sporo cennego materiału, wskazującego czynni, 
kom kierowniczym, jak należy praktycznie zorganizować proauKcję 
wojenną, które czynności należy skasować, jako niepotrzebne i jak 
usprawnić organizację urzędu oraz metody pracy.

4. W  i e 1 k a B r y t a n i a .

B rytyjczycy również mają niemałe doświadczenia z systemem 
sugestyj- W yprowadzono go w  życie łącznie z aitcją reorganizacyj
ną przeprowadzoną na w ielką skalę w administracji pocztowej 
w  okresie m iędzy obu wojnami światowymi. Poczta brytyjska jest 
jedną z najlepiej funkcjonujących gałęz admindtrscjł publicznej.'Za
nim do tego doszło, resort ten przedsięwziął cały szereg kroków nrze 
kształcających ogromną aparaturę pocztową w  jeden prawidłowe 
zorganizowany mechanizm. W  toku usprawnienia dzdłalności urzę 
dów  pocztowych uznano za stosowne wykorzystać pomoc personelu 
manipulacyjnego, a więc zwrócono się do tych, którzy zasadniczo nie 
ponoszą odpowiedzialności za organizację i metody pracy w  urzę
dach pocztowych. Reorganizatorzy wychodzili ze słusznego założę 
nia, że każdy pracownik. w7ykonując choćby najprostszą pracę co 
dzienną, poznaje tę pracę tak głęboKO, że ma możność zaobserwowa
nia wszystkich jej składników, a tym  samym spostrzega wszystkie 
usterki i zbyteczne czynności i dlatego jest w  stanie najlepiej ocenić 
własną pracę i zaproponować sposoby jej przyspieszenia i uspraw
nienia.

Nagrody za wartościowe pomysły wynosiły od 1 do 10 funrów 
angielskich W  ciągu roku wpływało tu około 10.0U0 sugestyj, z któ 
rych w  przybliżeniu 10 procent był nagradzany.

System sugestyj wprowadzono również w  niektórych innych re 
sortach, jak np. w Mjmistry o f Labour, gdzie specjalny komitet roz
patrując' puszczególne pomysły segreguje je  na A, B lub C, zależnie 
od praktycznych wartość7. Ocenę wpisuje się w  aktach osobowych 
praco wnika-

W admiróstracji kolejowej W. Brytanii znana jest praktyka, po_ 
Icghjąca na instytucji konferencyj kolejowych, złożonych w  połow :e 
z przedstawicieli pracowników. Na zebraniach łych pracownicy w e
spół ze zwierzchnictwem omawiali zagadnienia związane z rozwo.
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jf-m przedsiębiorstwa, usprawnieniem administracji, pracy w  w ar
sztatach, środkami zapobiegającymi nieszczęśliwym wypadkom, w a
runkami służby pracowników i t. p.

Oprócz systemu konferencyj rad kolejowych pracodawcy doszl 
do przekonania, że organizacja skrzynek propozycyj pracowników 
jako środek współpracy z zespołem pracowników jest czymś, z czegc 
nie wolno zrezygnować.

W  czasie ostatniej w ojny system sugestyj cieszył się dużym po
parciem czynników rządowych, idea „sugestion boxes“ dosięgła na., 
wet tam, gdz.e przeć tym  nie był on znany lub natrafiał ra  prze. 
„szkudy.

5. Z a ł o ż e n i a  s y s t e m u  s u g e s t y j  
p r a c o w n i c z y c h .

System sugestyj pracowniczych nie jest nowością dla nas Przed 
wojną tu i ówdzie był próbowany tak w  większych przedsiębior
stwach, jak i niektórych tylko działach administracji publicznej- 
W obu w padkach  naczelne 'kierownictwo doceniało wartość, jaką 
on przedstawiał. Akcja ta kończyła się z niejednakowym skutkiem. 
Jedni zarzucali go po pewnym czasie w  przekonaniu, że się nie opła
ca, drudzy dochodzili do wręcz 'przeciwnego wniosku i zajęli się jego 
udoskonaleniem. Na ogoł jednak akcja ta miała u n(£.s charaktei 
eksperymentalny i utrzyrinała się w  nielicznych instytucjach, któ. 
rych organizację oparto na nowszych zasadach

Głównymi przyczynami niepowodzenia, systemu były: niedoma. 
gania w  założeniach syslemu, brak zainteresował 'a po stronie kiero
wniczych czynników w  administracji, nieprzychylne stanowisko oez- 
pośrednieh przełożonych pracowników, zwlekanie z rozpatrzeniem 
sugestyj i niewystarczające nagrody.

System sugestyj ma zapewmić naczelnemu kierownictwu m oż
ność otrzymywania od pracowników danego działu administracji 
projektów i u w tg z pomysłami wprowadzenia ulepszeń. Znawcy ad
ministracji personalnej zalecają go jako jeden ze sposobów pobu
dzania pracown kow do studiów7 i pracy nad problemami związanymi 
z ich pracą zawodową, jako jedną z metod utrzymania atmosfery 
współdziałania gury hierarchicznej z dołem oraz zorientowania -się 
w  rzeczywistych możliwościach potenej.onalnych pracowników. Te 
ostatnie są bardzo często tajemnicą dla czynników naczelnych głów7- 
n e dlatego, że uzdolniona jednostka, wtłoczona w  schemat rutyny 
wielkiego urzędu, nie ma okazji ujawnienia nieprzeciętnych uzdol
nień czy specjalnych kwalifikacji osobistych. A by system dał wyniki, 
rnusi być zapoczą4.kowany w  sposób trafiający do przekonania praco
wników, powinien polegać na z,sproszeniu szerokich rzesz pracowni
czych do wysiłku w  walce z marnotrawstwem i -akcentować w yraź
nie, że celem akcji jest usprawnienie danego działu administracji, 
aby tą droga udoskonalę obshigę potrzeb publicznych, a tym samym 
słuobę na rzecz społeczeństwa.
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Kompetencyjne opracowanie samego systemu należy z reguły 
do centralnych komorek organ:zacyjnych, zajmujących się planowa, 
niem, usprawnieniem maszynerii administracyjnej i ustalaniem me. 
tod pracy w  urzedacn. A by system się przyjąi, trzeba by przede 
wszystkim samym władzom naczelnym naprawdę zależało na wprc. 
wadzeniu go w  życie i na pozyskaniu współpracy pracowników  
w  tym  przedsięwzięciu.

Przeciwnicy systemu wskazują, że przecież i bez tego pracowni
cy mają możność przedstawiania swych wniosków reorgan.zacyjnych 
w  drodze służbowej swoim bezpośrednim przełożonym i wobec teg. 
ustanawianie formalnego systemu, upoważniającego pracownika do  
wysyłania swych pomysłow z pominięciem drogi służbowej jest nie. 
konieczne, a z pewnych względów nawet niepożądane. Wysuwając 
objekcje przeciw damu wolnej ręki w  krytyce istniejącego stanu rze. 
czy, kierują się obawą przed ujawnieniem ujemnych stron w  aktu
alnych waiunkach pracy, których najczęściej są sami sprawcami. Ich 
zdaniem system daje podstawę do inwazji podległego pracownika 
w  sferę zastrzeżoną dla nich. sprowadza rzekomo obniżenie autory
tetu przełożonegu i grozi rozJb ciem dyscypliny w  urzędzie. Przeło
żeni obawiający się wciąg,ainia szerokich mas pracowniczych w  proces- 
stałego usprawniania acrm.nistracji — • to potężna zapora w  próbaeł: 
zaprowadzenia systemu sugestyj. Tom, gdz.e dyscyplina w  urzędz.e 
opiera się na starych zasadach ślepego posłuszeństwa i bezkrytycz. 
nego potakiwania, tam istotnie niema mowy o istnieniu sprzyjają, 
cych warunków do tolerancyjnego odnoszenia się du próby krytyki 
i zmiany status quo. Kto śmiał wystąpić z nowymi pomysłami, spot
ka go n.e uznanie, ale represja, która, innych odstraszy od „mieszania 
się do nieswoich rzeczy". Jest rzeczą miarodajnych czynników za. 
troszczyć się w przyszłości o zapobieżenie takiemu nastawieniu ad. 
mmistratoiow na kierowniczych stanowiskach. ( *

W ładze naczelne wprowadzając system sugestyj puwinny ustalić 
i wyraźnie określić, jakie pi oblemy mają Dvć objęte programem. Na 
ogc-t istnieje przekonanie, że największą wartość mają pomysły od
noszące się r.ic do drobnego fragmentu pracy urzędu, ale do okre
ślonej całości- Następujące problemy ogólno.admi nstracyjne nadają 
się do objpcia ich p.zez system sugestyj przy Prezydium Rady Mini, 
strów: ulepszenia w  strukturze organizacyjnej, poprawa stosunków 
zachodzących m ędzy urzędem a publicznością, ulepszenia technik 
pracy biurowej, metud pracy, wykorzystanie maszyn i narzędzi, po
prawa w  warunkach pracy, organizacja wypoczynków, eliminowanie 
■niepotrzebnych czynności, reduftcja kosztów i t. p. Natumiast do re 
sortowych systemów projektów  pracowniczych nadają się wszystkie 
sprawy związane z załatwianiem spraw należących wyłącznie do da 
nego ministerstwa,.

Po ustaleniu planu co do zakresu rzeczowego rozważa się z ko 
le i i ustala inne szczegóły systemu, a to:
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aparat administracyjny powołany do administracji systemu.
—  tryb postępowania normujący przyjmowanie, załatwianie i wy. 

■nagradzanie cenniejszych sugestyj. oraz tryb postępowania w  spra 
w ie  pomysłów uznanych za niepraktyczne,

—  przyznanie nagród (rodzaje),
  określenie, które rodzaje pracowników są dopuszczone dc

udziału w  akcji .objętej przez system.
A by system się przyjął, powołuje się specjalny .aparat, któregc 

obowiązkiem jest załatwiać czynności zwiąizane z uruchomieniem 
systemu i załatwianiem najważniejszych czynności, wynikających 
^ jego prowadzeniem. W  tym celu władza wyznacza jednego lub w ię
cej urzędników, tworzących referat' systemu sugestyj. W  niektórych 
państwach czynności te przekazuje się specjalnym ad hoc powoła
nym  komisjom, złożonym z przedstawicieli urzędu i' danej grupy pra
cowników. Np. w  Stanach Zjednoczonych przyjął się system komi
syjny i jemu zawdzięcza się popularność samego systemu wśród mas 
pracowniczych. Kcm isji przewodzi wyższy urzędnik administracyj
ny, wyznaczony przez ministra. A le  i w  tym  przypadku jeden z pra
cowników pełni rolę sekretarza, dobieranego starannie- Na stanowisko 
to nadają się jednostki znane w  danym dziale adininistracji z rze. 
tein ości, taktu i umiejętności współdzałania z kinymi, obdarzone zau. 
laniem naczelnego kierownictwa i pos;adające dobre stosunk 
z dzmłem personalnym.

Przyjęcie się systemu zależy —  jak już nadmieniłem —  od po. 
parc;a czynników kierowniczych. Nie wystarczy jednak, że np. w  m i
nisterstwie minister jest aktywnym jego zwolennikiem, lub w  zarzą
dzie miasta prezydent rozumie jego dodatnie strony. Bez czynnego 
współdziałania wszystkich dyrektorów i naczelników, zajmujących 
kluczowe stanowiska w  strukturze orgmzacyjnej urzędu, należy s;ę 
liczyć z utknięciem inicjatywy wnet po jej rozwinięciu. Dlatego b łę
dem byłoby pommięcie ich już we wstępnym stadium, przygotowu
jącym grunt pod zamierzoną siejbę.

Pierwszym  krokiem, poprzedzającym wprowadzenie systemu, po
winien być komunikat szefa urzędu, przedstawiający istotę rzeczv 
oraz kończący się apelem skierowanym do wszystkich pracowników 
o poparcie inicjatywy i zaproszeniem na zebranie informacyjne. 
W czasie obrad istnieje okazja rozwinięcia przedmiotu w  sposób tra
fiający zebranym do wyobraźni ; usunięcia ewentualnych wątpliwo
ści i niedomówień, poinformowania o składzie osobowym komisji 
■sugestyj, o sposobach nadsyłania sugestyj. o metodach ich praktycz. 
mej wartości .oraz o wysokości sum przeznaczonych na nagrody. Po. 
żądane jest również położenie nacisku, że sugestie uznane za warto
ściowe będą odnotowywane w  listach kwalifikacyjnych pracowni 
ków, będą predystynowały autorów do pierwszeństwa w  akcji awan
sowej na stanowisko wyższe, do których piastowania, dany praco
wnik się nadaje.
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. Popieranie programu sugestyj polega nie tylko na słownym 
zaapelowaniu do pracowników. Praktykuje się nadto wyw ieszanie 
graficznych afiszów, przedstawiających ogrom marnotrawstwa w  po
szczególnych dziedz nach pracy, i szkód stąd wynikających dla insty, 
tucji i gospodarstwa narodowego oraz zawierających wezwanie do- 
pracowników o wskazywanie sposobów, jak temu zapobiegać- Afisze- 
tego rodzajh, umieszczone na widocznych miejscach, stale p rzypom i
nają system sugestyj i kierują myśl w  pożądanym kierunku.

A by me dopuścić do zniechęcania się w  razie niezaaprobowania. 
pomysłu przez komisję, umieszcza się na wspomni mych ilustracjach 
takie hasła, jak np.; „N ie  zrażaj się, jeżeli Tw oja  pierwsza sugestia 
nie została uznana za praktyczną do przeprowadzenia", „Trening 
. dłuższy wysiłek poprzedz-a sukcesy nie tylko w  spoicie, ale i w za 
kresie Tw oje j pracy; ćwicz wiec Tw oj umysł i zastanawiaj się nad 
treścią sugestyj" i t. p.

W  celu utrzymania idei systemu w  stanie nieustannie żyw ym , 
zaleca się wydawanie przez komisję periodycznego biuletynu, zawie. 
rającego wszystkie ważniejsze posunięcia komisji i sprawozdania 
z działalności. Jednym z najistotniejszych komunikatów będą szcze
gółowe informacje dotyczące rozdziału nagród za cenne sugestie.

6. P o s t ę p o w a n i e  z s u g e s t i a m i .

Jedną z zasadniczych kwestyj, z którą spotkają się organizato
rzy systemu sugestyj, jest tryb przesyłania sugestyj przez autorów 
do komisji oraz czynności, następujące po wpłynięciu materiałów do 
biura komuś ji. Jednym ze sposobów jest przesyłanie poszczególnych 
sugestyj wprost pod adresem komisji, k tó iy  powinien być ogłoszony -

Są trzy sposoby składania propozycyj:
1) za pomocą formularzy, odnoszących się specjalnie do okieślo. 

negjo zadania,
2) za pomocą form ularzy ogólnych,
3) w form ie dowolnej bez formularzy-
Co się tyczy form y podanej pod 1) i 2) jedna z metod polega 

na używaniu specjalnych formularzy zaopatrzonych w  numery se. 
ryjńijj, złożonych z dwóch części. Pracownik, przesyłając swoje uwagi 
i wnioski wysyła część pierwszą, nie podając swego nazwiska i za 
chowuje część drugą (odcinek), która służy w  przyszłości do zidenty. 
f  kowana autora sugestyj. Znane są również formularze, składające 
się z trzech części. Fierwsz.a zawiera miejsce na sprecyzowanie su 
gestji i podaje numer seryjny bez nazwiska pracownika, ctruga ctęśc 
zawiera nazwisko autora i numer seryjny i przech-cwwwana j&s. 
w aktach komisji, zaś trzecią część jedynie z numerem seryjnym za
trzymuje pracownik. Ten rodzaj formularzy ma- powodzenie wów  
czas, gdy pracownikom zależy na anonimowości tak długo, dopóki 
ich pomysły nie przejdą przez sito dyskusji. Ponadto należy się-
l.ezyć z okolicznością, że ze .względów czysto ludzkich niekiedy samo 
nazwisko autora mogłoby usposabiać do subiektywnego traktowania
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elaboratu. Dlatego wspomniany sposób utrzymania nazwiska autora 
ira boku w  ciągu procesu oceniania ma licznych zwolenników,

Ta'k, jak istnieją różne sposoby w  przesyłaniu materiałów do 
komisji, podobnie jest z metodami oceny otrzymanych sugestyj. W e
dług jednej z mch kamisja przesyła sugestię do kierownika właści
wego rzeczowo działu i opiera swe dalsze postanowienia na jego 
opinii. Zarzuca się tej metodzie^ że sugeske zasługują często na szer
sze potraktowanie i że poruczenie kierownikowi odpowiedzialnemu 
za jeden rodzaj funkcji możep prowadnic do oceny ze zbyt ciasnego 
punktu W .dzenia. Najwłaściwszą drogą jest posługiwanie się kilku 
specjalistami-

7. U w a g i  k o i  c o w e .

Właaza wprowadzając system sugestyj (projektów ) pracowni, 
czych wydaje regulamin, w  którym wskazuje cel systemu, organiza
cję i uprawnien:a organów powoŁnych do wykunywania czynności 
z nim związanycn. tryb postępowania przy nadsyłaniu pomysłów 
i wn osków, postępowanie i ocenę projektów, przyznawanie nagród 
oraz ogłaszanie wyników. •

I

k
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W Ł A D Y S Ł A W  C Z A P IŃ S K I

V II  M IĘ D ZYN A R O D O W Y KONGRES 
N A U K  A D M IN IS TR A C Y JN Y C H  W  BERNIE.

Instytucja Międzynarodowych Kongresów Nauk Adm inistracyj. - 
nych powstała w  r. 1910 w  Brukseli, gdzie odbył się pierwszy K on 
gres. Ustalono ma nim, że następne Kongresy będą odbywały się pe
riodycznie w  okresach 3.letnich w  coraz to innym kraju. Celem 
przygotowania przyszłych Kongresów powołano do życia stały organ 
pod nazwą Międzynarodowej Stałej Komisji.

W  r. 1928 zaczęto wydawać czasopismo: ,.Revue Internationale 
•des Sciences administratives“ .

K o lejny czwarty Kongres, który odbył się w  Madrycie w  1930 r., 
postanowił przekształcenie tej Stałej Koim sji Kongresów na M iędzy
narodowy Instytut Nauk Administracyjnych (Institut International - 
des Sciences Administratives) o charakterze stowarzyszenia ze stałą 
siedzibą w  Bruksel:. Statut Instytutu został ogłoszony 30 stycznia 
1932 r. w  Monitorze belgijskim, t. zn. publikacji przeznaczonej do 
ogłaszania aktów legislacyjnych-

Następne Kongresy odbyły się w  1933 r. w  Wiedniu i w r - 1936 
w Warszawie.

Kongres obecny (22— 30 lipca 1947 r.) odbył się po dłuższej 
przerwie, wywołanej zwieruchą wojenną w  stosunkach międzyna
rodowych, co musiało od b ć  się na jego charakterze.

Przede wszystkim był on obesłany bardzo licznie, gdyż wzięło 
w  nim udział kilkuset delegatów, reprezentujących 52 kraje wszyst
kich części świata. Wśród nich oczywiście nie było reprezentantów 
Niemiec i faszystowskiej Hiszpanii. Niektóre kraje były  bardzo licz
nie reprezentowane, np. Francja i Belgia, inne ograniczyły się do w y 
siania zaledwie paru reprezentantów, kraje zaś nie należące do In 
stytutu, obserwatorów.

Polska była reprezentowana przez Prof. Dr. Maurycego Jaro
szyńskiego (przewodniczący delegacji), prof. Dr Stefana Rozm ary. 
na, Dr. Aleksandra Hermelina, Dr. Wacława Brzezińskiego, Dr. Je. 
rzego Starościaka i Nacz. Wydz. W ładysława Czapińskiego, jako de
legata Ministra Adm. Publ.
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Prof. Dr. Jaroszyński został powołany do składu Prezydium 
i Kongresu.

Obrady odbyły się w  pięknej sali Parlamentu Szwajcarskiego 
w Bernie, którego wszystkie pomieszczenia były oddane do dyspo
zyc ji Kongresu.

Techniczna organizacja Kongresu stała na wysokim poziomie- 
W  szczególności każdy uczestnik m ógł otrzymać mały radiowy apa. 
rat odbiorczy, zawieszony na szyi, a pozwalający na słuchanie prze. 
mówień w  wybranym  przez siebie języku spośród języków  -obrad 
(francuski, angielski, włoski, niemiecki), w  dowolnej części gmachu 
Parlamentu.

Odmiennie niz podczas poprzednich Kongresów obrady me od
b yw a ły  się w  sekcjach. Przedmiotem ich były 4 tematy:

1) Zadania spadające na Państwo nazajutrz po wojn ie światowej 
-oraz nauki, które należy wyciągnąć z doświadczeń tej w ojny w  za
kresie adtninistracji (en matiere administrative).

2) Kierownik rządu i organizacja jego służb.
3) Udział urzędników (des foncti-onaires) w  prowadzeniu admi. 

nistna-cji centralnej i lokalnej.
4) Stanowiśk-o władz regionalnych i lokalnych w  stosunku do 

władz centralnych.
Na każdy z tych tematów zgłosz-ono po kilkanaście referatów, 

'które były rozdane uczestnikom Kongresu przed rozpoczęciem obr-sd. 
Delegacja polska uzupełniła je przywiezionymi przez siebie refe. 
ratami.

Wyznaczeni referenci generalni wygłosili w  streszczeniu swe 
referaty w  dniach 23, 24, 25 i 28 lipca. ł-szy M. Leimgruber, kanclerz 
Konfederacji Szwajcarskiej, 2_gi M. Moreau z Uniwersytetu w  Liege,
3.ci M. Day, wiceprezydent National W hitley Council Londyn, 4_\y 
prof. Puget, Radca Rady Państwa, Paryż. W  dyskusji nad referoWrń 
nymi zagdnieniami, trwającej po parę godzin, zabierali głos przed
stawiciele różnych krajów, uzupełniając względnie przeciwstawiając 
•się tezom referenta-.

Spośród polskich delegatów zabierali głos w dyskusji: Dr. Jaro. 
szyński, Dr. Rozmaryn i Dr. Brzeziński, wysuwając argumenty rze
czowe przeciwko zbyt ogólnikowym, niedostatecznie uwzględniają- 
•cym różnice terenowe, sformułowaniom niektórych wniosków.

W  południe 28 lipca odbyła się dyskusja generalna nad wnioska
mi przedkładanymi zgromadzeniu ogólnemu Instytutu, poczem na
stąpiło zebranie Komisji redakcyjnej wniosków i zebranie Biura In . 
;stytutu, a następnie statutowe zgromadzenie ogólne Instytutu.

Przejęte en bloc wnioski Kongresu mają następujące brzmienie:
C o  d o  1-go z a g a d n i e n i a :
I. Obywatele powinni być chronieni przeciwko nadużyciom, czy 

błędom  władz administracyjnych, za pomocą środków kontroli dzia
łalności administracyjnej, a w  szczególności przez zapewnienie urzę
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dewego (officia l) rekursu łatwo osiągalnego dla wszystkich stron- 
interesowanych.

II. Mając na względzie stałe przystosowanie do zadania., któremu 
maja służyć, władze administracyjne powinny stale dążyć do udo
skonalenia ich organizacji, do ulepszenia sposobu je j prowadzenia, 
oraz modernizacji je j czynności, poświęcając należytą uwagę wariin 
kom pracy i prawom oraz obowiązkom swych urzędników.

III. Władze administracyjne powinny zwracać troskliwą uwagę- 
zarówno na etyczny rozwój urzędnika publicznego, jak na jego postęp 
zawodowy, ze specjalnym uwzględnieniem wdrożenia mu poszano
wania dla prawa i dla podstawowych praw człowieka.

IV- Do wykonania zadań specjalnjich władze administracyjne- 
mogą, gdy njć; jest to zakazane przez prawdo, wkcrzystywać w  warun
kach właściwych, usługi orgamzacyj lub .agencyj istniejących lut 
powoływanych do życia, a niezależnych od władz administracyjnych 
względnie mogą udzielać pomocy tego rodzaju organizacjom lub- 
agencjicm.

C o  d o  2-g o z a g a d n i e n i a :
I. Należy zauważyć, że nagłówkiem Kierownika rządu (Chef A ' 

executive) zostały objęte instytucje ,o bardzo odmiennych 
strukturach organicznych. Funkcje tych władz polegają głównie na 
koordynowaniu polityki administracyjnej i działalności różnych 
urzędów (agencies) Państwa, w szczególności Ministerstw, w  zakre. 
sie zadania wykonania programu lub generalnego planu.

II. W e wszystkich krajach ważnym jest, aby urzędy sprawujące 
w ładzę Szefa rządu miały do swej dyspozycji właściwe służby, po
trzebne do wypełnienia ich roli koordynatora.

C o d o  3_g o z a g a d n i e n i a :
I. Kongres wjrraża przekonanie że wydajność i sprawność achr 

nistracji oraz z.adowolemierue pracowników będą zanewnione o rzez. 
ustanowienie dla Służby Publicznej stałego aparatu, przy pomocy 
którego przedstawiciele Rządu i stowarzyszenia pracownicze będą 
m ogły wejść w  stały kontakt dla omawiania nie tylko warunh ow 
służby i mnych przedmiotów, dotyczących interesów pracowniczych, 
ale również i innych zagadnień administracji, w  htórvch doświadcze
nie i pomysły (ideas) pracowników mogą być p-omocne.

II. Poza tym, zdaniem Kongresu, ustrój- powyższego aparatu po 
winien odpowiadać takim wymaganiom, aby stało się możl we w pro
wadzanie w  życie i przestrzeganie wyn ków osiągniętego obopólnie 
porozumienia pod odpowiedzialnością, a w  konsekwencji pad wie
dzą, admin stratora, względn.e M  nistra.

C o  d o  4-g o z a g a d n i e n i a :
I. Stosunki m .ędzy centralnymi a m iejscowym] (albo prow incje, 

nalnymi) władzami są zorganizowane i wyw ierają w p ływ  stosownie- 
do przeważającego systemu politycznego oraz warunków ekonomicz
nych i społecznych, istniejących w  każdym kraju. Te stosunki po
winny być rozwijane w  atmosferze wzajemnego zaufania i dobrej 
woli, w  obrębie zaKreślorym przez prawa-
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II. Wzrost w ilości i rozmiarze służb publicznych nie powinien 
być dozwolony ze szkodą ala doniosłości władz miejscowych i pro- 
w.ncjonamycn, a zaaaniem władzy centralnej jest zapewnienie nor
malnego zakresu działania dla takich w iaaz oraz zużytkowanie icn 
słuzoj w miarę właściwości (w heie  appropnate).

I l i .  Dla zmmejszema trudności finansowych, na które natrafiają 
w łaaze lokalne i prowuicjoname, bez konieczności znacznego r.ozsze 
rżenia dodatku państwowego na ich rzecz (extension o f grants in 
a.d), co grozi zredukowaniem realnego zakresu wolności zapewnio
nej tego rouzaju władzom, muszą byc zapewn.one odpow.ednje źró
dła wynatkowe ula wypełnienia ich funkcji oraz zakres władzy (po 
wers), pozwali jacy na ich ekonomiczne zużytkowanie, a równocześ
nie powinno byc rozwijane jasne sprecyzowanie tego zakresu az do 
gramc wydatków oupow-edmch dia władzy centralnej oraz zarządów 
m .ejscowych i prowincjonalnych.

A by uk.twic reahzację postulatów w yżej wyrażonych, M iędzy
narodowy mstytui Nauk. Administracyjnych uczyni ze swej strony ... 

,, co następuje:
1) rosiaw i do dyspozycji swych Członków Faństw i ich urzę. 

dow swoją bibl.otekę i całosc swej dokumentacji związanej z zagad- 
nien.ami;

2) Przedsięweźmie wszeikie badania lub studia oraz przygotuje 
projekty oraz plany łub porozumienia potrzebne do poparcia wysil, 
ków w  sensie wskazanym w  poprzednich rozdziałach;

3) Nadal czynn.e zajm ie się wskazanymi zagadnieniami przez 
swoj Sekretariat, przez przyszłe Kongresy i ogoine zgromadzenia, 
albo zebrania regionalne lub międzynarodowe, konferencje, wresz. 
cie inne o poonbnycn charakierach, które były zwoływane w  okresie- 
poprzedzającym niedawną wojnę;

4) Bęm .e publikował ndpowtedrie artykuły i materiały w  swym 
„P jzegiądz.e Nauk Admmistracyjnych“f.(Kevue des Sciences Adam.. 
nistrauves) oraz w  innych wydawnictwach periodycznych, jak rów 
nież moucgraf.e i sprawozdania;

5) Bęmie pobuazał. przez swe stosunki międzynarodowe, współ
pracę zainteresował ycn rządów, instytucyj badawczych i sto warzy, 
szeh, jak ruwmeż wybitnych znawców (competent experts) spraw 
administracyjnych, których pomoc może b y ; użyteczna,

6) Będzie obciążał Kom isje dorywcze badan.em pewnych zagad. 
nień i utworzy nadto dwa specjalne stałe Komitety, z których jeden—  
„badawczy" (scientific), do badania zagadnień prawa administra- 
cyjnego o charakterze przeważająco teoretycznym, zaś drugi — 
„techniczny", dla zagadnień metody administracyjnej, technik)
: praktyki;

7) ńaw iąże serdeczną współpracę ze stowarzyszeniami urzędni
ków państwowych bądź wprost, bądź za pośrednictwem sekcyj na
rodowych Instytutu.
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Kongres był uzupełniony wystawą licznych nowoczesnych urzą 
dzeń i maszyn, stanowiących ostatnie udoskonalenie technik1 biuro
wej. Niektóre z nich służą np. do bezpośrednich obliczeń wraz z re
produkcją wyników  na. odpowiednie bJankiety zarowno do ksiąg in 
stytucji, jak dla poszczególnych odb.orcow, oszczędzając pracę funk 
cjonariusza i chroniąc od pomyłek przy pow elairiu. N iektóre typy' 
maszyn bezpośrednio reagują na błędy w  pracy. Uczestnicy Kongre
su zostali zaopatrzeni w  prospekty tych urządzeń.

Końcowe posiedzenie Instytutu uchwaliło pewne zmiany w  sta. 
tucie tej instytucji, które mają ją  bardziej dostosować do pow.ojen- 
nycn stosunków.

Biuro Kongresu postarało się o zorganizowanie w  międzyczasie 
bądź po ukończeniu obrad, także pewnej ilości w ye :eczek i przyjęć 
dla uczestników, które umiliły pobyt i ułatw ły  wzajemne zapozna. 
rre się. N ależy tu wymienić np całodniową wyc'eczkę koleją zębatą 
na Jungfrau Joch (3462 m etry), to znaczy w  strefę nietopniejących 
gletczerów oraz w yciecikę autokarami nad jezioro Leman (Mon 
treux, Chateau Chillon, Lozanna), odbytą wirażami górskm.' i przez 
wsie szwajcarskie, która pozwoiiła bliżej poznać chsrakiter kraju 
i jego egzystencji. Poza tym  odbyło się zwiedzanie Uniwersytetu i. ka 
teary (uzupełnione pięknym koncertem organowym ) we Fryburgu, 
zwiedzanie największych w  Szwajcarii zakładów drukarskich B ngier 
et C_o w  Zoiingue, poza bankietem wydanym przez m. Berno i paru 
mniejszym i przyjęciam i okazyjnymi .oraz zw iedzanym  m. Berna.

\ __________

/
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W E Z W A N IA  I D O RĘ C ZE N IA  W  PO S TĘ PO W A N IU  
A D M IN IS TR A C YJN YM .

W zywanie poszczególnych osób w  postępowaniu administracyj 
r.ym przez w ładzę oiaz doręczan e pism urzędowych (wezwań, za
wiadomień, zarządzeń, decyzyj) unormowane jest w  rozdziale V II 
(art. 22— 35) rozporządzeń a Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 
marca 1928 r. o postępowaniu administracyjnym.

Przepisy powyższe mają doniosłe znaczenie, fakt doręczenie 
pisma urzędowego bowiem pociąga za sobą skutki prawne dla esoby, 
której pismo to doręczono, wadliwe zaś doręczenie może uzasadniać 
uznan e go za meważne. To też cdnośne przepisy n-oimują sposób 
przeprowadzania doręczeń wezwań > innych pism urzędowych 
szczegółowo i wyczerpująco, a ścisłe przestrzegan e tych przepisów 
jest jednym z podstawowych warunków sprawności postępowania 
administracyjnego.

W  niektórych wypadkach pcstanowienia w ładzy mają być oso
bom interesowanym komun kowane ustnie. W  szczególności (art. 68) 
sprawy, które .r ie wymagają obierania przedwstępnych informacyj, 
dochodzeń, opinii i t. p., winny być z reguły zcłatwiane niezwłocznie, 
o i l e  m o ż n o ś c i  w formie u s t n e j  i b e z p ,o ś r ' e d. 
n i e j  tak w stosunku do osób, które zgłaszają s'ę w, urzędzie, jak 
przy sposobności w yjazdów  służbowych poza siedzibą urzędu. Jedna
kowoż należy załatwiać sprawy w  ferm ie pisemnej i d o r ę c z a ć  
odpow'ednie pisma, jeżel wyn;ka to c h o ć b y  p o ś r e d n i o  
•z obowiązujących przepisów, .albo j e ż e l i  l e ż y  t o  w y r a ź 
n i e  w  i n t e r e s i e  s t r o n y .  Z legu ły więc ważniejsze po. 
stanowienia władz mają być wydawane w  form ie pisemnej, będą za 
tern odnośnym osobom doręczane.

W e z w a n i a  o s ó b .

Osoby, cd których władza w toku postępowań'a w  pewnej spra
wie potrzebuje wyjaśnień, lub których udz;ał w  danej czynność4 w ła
dzy jest potrzebny. mogą być przez nią w z y w a n e  do osobiste
go zgłoszenia! się, albo też do złożenia w y ja ś n ie ń  na p śmie. W e2wa_ 
ma takie mogą być wystosowywane nie tylko do osób interesowa
nych, stron, św.adków i biegłych, ale wogóle do wszelkich osób, któ
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rych wyjaśnienia llib udział w  danej czynności okażą się potrzebne. 
Ocena, czy nastąpić ma wezwanie danej osoby do osobistego stawien
nictwa, czy iylko do złożenia wyjaśnień lub zeznań w  charakterze 
świadka lub biegłego na piśmie, pozostawiona jest w ładzy i zależy 
od okoliczności danej sprawy.

O s o b y  i n t e r e s o w a n e  mogą być wzywane do osob:ste. 
go stawiennictwa tylko w  wypadkach, gdy ze względu na wyjątkowo 
ważny interes publiczny władza uzna to za konieczne, a przy tym  
w  spr.rwacb załatwianych przez zarządy gmin lub miast —  gdy w e
zwany zam eszkuje lub przebywa w danej rrrejscowości, w  sprawach 
zaś załatwianych przez władze powiatowe iub wyższe, w  obrębie teg 
powiatu, w  którym wezwany mieszka lub przebywa. Gdyby od le
głość miejsca zamieszkania, lub pobytu od miejsca, do którego dana 
osoba zostaje wezwana, wynosiła ponad 15 km-, wówczas wezwanej 
osobie interesowanej należy się wynagrodzenie i zwrot rzeczywistych 
kosztów podróży, tak jak świadkowi (art. 32 ust. 1).

W innych wypadkach powinno nastąpić wezwanie do stawień, 
uiclwa przed równorzędną lub niższą władzą miejsca zamieszkania 
lub popytu osoby wzywanej.

O ile osobiste stawiennictwo nie będzie uznane przez władzę za 
konieczne, może być osoba interesowana wezwana do złożenia w y 
jaśnień n,a. piśmie.

Ś w i a d k o w i e  i o i e g 1 i. Świadków w zyw a się zasadni
czo do -osobistego zgłuszenia się przed władzą, celem przesłuchania, 
władza może jednak ograniczyć się do zażądania od nich zeznan na 
piśmie (art. 57), co odnosi się również i do biegłych (art. 62).

S k u t k i  in i e s t a w  i enn i c t w a  l u b  n i e z ł o ż e n i a  
w  y  j s ś n i e ń ' n a p i ś m i e .  Niezgłoszenie się* osoby wezwanej 
lub niezłożenie żądanych wyjaśnień powinno być przez nią usprawie 
dliwione, w  przeciwnym razie pociągnie ono za sobą zastosowanie ry 
gorów (grzywny)} przymusowego sprowadzenia.) przewidzianych 
w art. 108-

F o r m a  i t r e ś ć  w e z w a ń .  Wezwania osób ao -osobk 
-slego stawienia się u władzy, do udziału w  jej czynnościach lub do 
złożenia wyjaśnień (zeznań) na piśmie, muszą mieć formę pisma 
unzędowego, a w ;ęc wskazywać nazwę i adres w ładzy i nosić podpis 
urzędnika tej władzv. Poza tym  w  treści swej muszą wskazywać.
1) imię, nazwisko i adres wezwanego, 2) w  jakiej sprawie i w  jakim 

-charakterze (osoby interesowanej, strony, świadka, biegłego) daną 
osobę się wzywa,' 3) czy wezwany ma się stawić osobiście, czy też 
może złożyć wyjaśnienie (zeznanie) na- piśmie oraz czy może przy 
słać zanrast siebie pełnomocnika, (ta ostatnia ewentualność z natury 
rzeczy odnosić się może tylko do stron i. osób interesowanych). ■-) 
wskazywać śc'śle dzień, godzinę i miejsce stawiennictwa lub term ’ .., 
w ciągu którego żądanie w ładzy (złożenie wyjaśnień lub zgłoszenie 
się) ma być spełnione, 5) podawać skutki prawne niezastosowania kę 
do wezwania.
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Wszystkie powyższe dane stanowią istotną treść wezwania, 
■a brak którejkolw iek z nich mógłby wezwanego zdezorientować. To 
leż przepisy normujące formę i treść wezwań (art. 22) powinny być 
przez władze ściśle przestrzegane. Najpraktyczniejsze jest posługi- 
wani się odpowiednimi drukowanymi formularzami wezwań.

Nieprzestrzeganie powyższych przepisów mogłoby w pewnych 
wypadkach stanowić nawet usprawiedliwienie nieuczynienia zadość 
wezwaniu (.'.p. w  wypadku, gdyby z wezwania nie wynikało, od 
której w ładzy ono pochodzi, na jaki dzień dana. osoba zostaje w e. 
zwana i t. p.)-

W  związku z omówionymi w yżej przep-sami Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych w  okólniku Nr 10 z 12 lutego 1936 r., podającym w y. 
tyczr.e postępowania władz przy załatwianiu spraw administracyj
nych (Dz. Ucz. M. S. Wewn. N r 5, poz. 22), zwróciło m iędzy innymi 
uwagę na to, że dużą uciążliwość dla ludności, powodującą odryw a
n ie jej od normalnych zajęć i stratę czasu, stanowić może wzywanie 
je j  do urzędów celem złożenia wyjaśnień lub zeznań. Ministerstwo 
podkreśliło w powyższym  okólniku, że wobec tego z reguły należy 
korzystać bądź z okazyjnego przybycia danych osób do urzędu, bądź 
z  pośrednictwa innej władzy, miejscowo bardziej zbliżonej do w zy. 
w7anego, bądź z wyjaśnień pisemnych (w  stosunku do osób piśm ien
nych), bądź też z wyjaśnień udzielanych drogą pośrednią przez peł
nomocnika. W  przypadkach zaś, gdy żaden z powyższych sposobów 
nie może być zastosowany, należy z reguły dla ułatwienia danej oso
bie stawiennictwa wyznaczać na to pewien okres czasu, nie zaś ści- 
My dzień i godzinę. Zarazem podniesiono w  powyższym okólniku, że 
p rzy  wzywaniu osób do złożenia wyjaśnień należy bezwzględnie 
uprzednio informować'osobę wezwaną, w  jakdej sprawie i w^jakim 
charakterze wzywa się ją do wyjaśnień, a to w tym celu, aby w yklu
czyć wszelkie nieporozumienia na tym tle i umożliw ić wezwanemu 
przyniesienie posiadanych pism i dokumentów, dotyczących danej 
sprawy.

Wytyczne zawarte w powyższym okólniku zachowały dotąd swo 
ją  aktualność.

D o r ę c z e n i a .

Doręczanie wezwań i  innych pism urzędowych następuje, z e  

potwierdzeniem odbioru, przez pocztę lub przez funkcjonariuszom 
•władzy, w  miejscowościach zaś, w  których niema zorganizowanej 
pocztowej służby doręczeń —  za pośrednictwem władz gminnych.1)

O ile chodzi o wezwania, to według art. 34 w  wypadkach, gd j 
ze względu na brak czasu lub z innych przyczyn wzywanie w  po
w yższy sposób byłoby utrudnione, można wzywTać osoby do stawien. 

  )

U art. 23 rozporządzenia o postępowaniu administracyjnym w  brzm ieńir 
wiprowadzonym ustawą z dnia 11 stycznia 1938 r. o doręczaniu piism urzę. 
dowych przez gm iny (poz. 16 Dz. Ust.).
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n.ctwa telegraficznie, telefonicznie lub w  sposób inny, w  danym w y„ 
padKU najodpowiedniejszy.

Zasadniczo doręczenie pisma powinno nastąp ć do rąk adresata 
pod wskazanym przez niego adresem, w  jego mieszkaniu lub w  m iej
scu, w którym wykonywa on swe ją pracę zawodową —  w  razie ko
niecznej potrzeby zaś, może doręczenie nastąpić wogole w  każdym 
miejscu, a więc np. na ulicy. Oczywista, jeżeli dla adresata ustano
wiony został zastępca, prawny (kurator), doręczenie następuje dc 
jego rąk.

O ile doręczenie nie może nastąpić (z  powodu chwilowej nieobec
ności) do rąk własnych adresata, następuje doreczeme pisma do rąit. 
jednej z osob wymienionych w  art. 25 ust. 2 rozp- o postępowaniu ad
ministracyjnym. W  szczególności doręcza się je dorosłemu dom ow a, 
kowi, zarządcy nieruchomości lub przedsiębiorstwa adresata, jego 
pracownikowi, rządcy lub dozorcy domu, a w  ostateczności temu. 
z sąsiadów adresata, który z.cbowiąże się do doręczenia pisma. Z na
tury rzeczy wynika, że jeżeli jedna z tych osób jest przeciwnikiem 
adresata w  danej sprawie administracyjnej wówczas dc rąk je j nic 
może nastąpić duręczenie pisma.

Jeżeli zaś z powodu nieobecności adresata oraz nieobecności osób 
wymienionych w art. 25 ust. 2, aloo z powodu odmowy przyjęcia p i
sma przez te ostatnie osoby, pisma doręczyć nie można, wówczas- 
rozporządzenie (art. 26) przewiduje specjalny tryb doręczenia, po 
legający na tym, że

a) pismo składa się we właściwym, ze względu na miejsce do
ręczenia zarządzie gminnym (m iejskim ), pismo zaś nadesłane poczta 
\v najbliższym urzędzie pocztowym, a zarazem

b) w yw i& za  się ogłoszenie o złożeniu tego pisma zarówno w  po
wyższych urzędach, jak i na drzwiach mieszkania adresata, lub lo_ 
kału, w  którym znajduje się administracja jego nierucnomości lub 
przedsiębiorstwa, albo przedsiębiorstwa, w  którym adresat pracuje, 
albo też na bramie jego nieruchomości.

Wykonanie tych czynności uważa się za doręczenie. Jes1 to tal? 
z.w7ane d o r ę c z e n i e  p r z e z  z ł o ż ę n i e  w  g m i n i e  
w z g l ę d n i e  p r z e z  z ł o ż e n i e  n a  p o c z c i e .  Po złoże 
niu na pr.czcie względnie w  gminie, pismo zostaje tam przez 30 dnó 
po upływie których —  o ile odbiorca w  ciągu tego czasu pisma nie 
odebrał — zw7raca się je władzy wysyłającej z zaznaczeniem, że adre 
sat po pismo się nie zgłosił-

Mogą zajść jednak wypadki, w których doręczenie pisma w  ten 
sposób nie może nastąpić- W  szczególności, gdy adresat jest nieobce 
ny (a me ustanowiono dia niego zastęp y prawnego), nie ma zaś- 
w  danej miejscowości jego nieruchomości, ani zakładu jego pracy, 
rozporządzenie (art. 24 ust. 3) przewiduje m o ż n o ś ć  zastosowa
nia tak zwanego d o r ę c z e n i a  p r z e z  o b w i e s z c z e n i e ,  
które polega da tym, że
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a) pismo pozostawia się w  urzędzie wysyłającym,
b) adresata zawiadamia się o tym przez obwieszczenie wywieszo

ne na w docznym miejscu w  urzędz.e wysyłającym, oraz przez awu. 
krotr.e ogłoszenie w  gazecie rządowej w  odstępach conajmniej sied- 
miodnicwych.

Doręczenie przez obwieszczenie uważa się za dokonane w  dniu 
drugiego ogłoszenia.

O d m o w a  p r z y j ę c i a  p i s m a .  Jeżeli adresat odmawia 
przyjęcia pisma urzędowego, wówczas organ doręczający zwraca jc 
urzędowi wysyłającemu, umieściwszy na piśmie adnotację, że adresal 
przyjęc.a odmówił i podając datę odmowy przyjęcia. W  tym  wypad
ku doręczenie uważa się za dokonane w .ch w ili odmowy przyję 
c a (art. 27).

Gdyby adresat odmówił przyjęcia pisma, a organ doręczający za 
miast zwrócić je urzędowi wysyłającemu pozostawił je  adresatowi, 
— jak to w praktyce niejednokrotnie się zdarza —  to tak.ego dorę
czenia nie możnaby uznać za wadliwe. Skoro bowiem doręczenie 
uważa się za dokonane w  chwili odm owy przyjęcia, to dalszy los 
pisma nie m-oże zmienić faktu dokonanego już prawnie doręczenia.

Od odmowy przyjęcia należy odróżnić odmowę potw.erdzenia 
odbioru p.sma- W  tym ostatnim wypadku organ doręczający pozo. 
stawia pismo adresatowi, zaznaczając na formulaizu potwierdzenie 
odb oru, że adresat odmówił podpisu i podając datę doręczenia.. R ów 
nież . w Ukim wypadku doręczenie jest ważnie dckonar.e.

Natcm i st odmowa przyjęć a pisma urzędowego przez i n n a  
o s o b y  (poza adresatem), do rąk których doręczenie w  razie jegc 
nieobecności mogłoby nastąpić, t. j. przez domownika, zarządcę nie. 
ruchomość lub przeds ębiorstwa adiesata, rządcę lub dozorcę domu, 
albo przez sąs ada adresata, nie może uzasadnić zwrócenia pisma 
urzędowi wysyłającemu i uważania doręczenia za dokonane. W  ta. 
kx-h wypadkach powinno nastąpić omówione już w yżej doręczenie 
przez złożenie p sm? w gminie, względnie na poczcie w  tryb.e okre
ślonym w art. 26.

D o r ę c z e n i a  w a d l i w e ,  Przepisy normujące sposób do
ręczania p am urzędowych przewidują dokładnie tiyb  postępowania 
organu derę:żującego —  jeżeliby więc tryb ten nie był zachowany 
i „doręczenie1* nastąpiło np. do rąk osoby nieuprawnionej do odbioru 
pisma, wówczas takie doręczenie byłoby wadliwe i nie pociągałoby 
za sobą sku.ków prawnych. W  takich wypadkach doręczenie należy 
powtórzyć i dokonać go w  sposób prawidłowy (art. 29).

Gdyby jednakowoż zdarzyło się, że m mo wadliwego doręczenia, 
adresat p.zecież pismo fik tyczn ie otrzymał (np. w wypadku, gdy 
osoba nieuprawniona, której pismo doręczono, oddała je adresatowi) 
wówczas pismo uważa s’ę za doręczone należycie. W  takich wypad 
kach za dzień doręczenia uważa się'oczywiście nie dzień wadliweg; 
doręczenia pisma, lecz dzień faktycznego otrzymania go przez w ła 
ściwego adresata.
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"W praktyce mogą również zachodzić wypadki, że adresat kw e
stionuje prawdłow osć doręczenia pisma, twierdząc, że go nie otrzy
mał, rrl mo, że ze znajdującego się u władzy dowodu doręczenia w y 
nikałoby, iż doięczenie nastąpiło prawidłowo W  wypadkach takich 
władza pow nna przesłuchać organ doręczający na okoliczność, 
w  jsk  sposób dokonał om doręczenia, a zarazem winna też dać stro
nie możność zajęcia stanowiska wobec zeznań tego organu2).

K o s z t y  d o r ę c z e ń .  Jak juz w yżej zaznaczono, duręcza. 
nie wezwań i innych pism urzędowych następuję zasadniczo przez 
pocztę lub przez funkcjo-nariuszów danej władzy, a jedynie w m ie j
scowościach, w  których niema zorganizowanej pocztowej służby do
ręczeń —  za pośrednictwem władz gminnych'5). Według rozporządzę, 
nia Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 18 listcpada- 1930 r. o usta
leniu wysokości kosztów doręczenia przez urzędy gminne i magistra
ty  wezwań i -innych pism urzędowych w  postępowaniu administra
cyjnym  (poz. 719 Dz. Ust-), powyższe koszty doręczania ustala się 
w  wysokości podwójnej każdorazowej opłaty pocztowej za hst 
zw yk ły  najniższej wagi. Zwrot powyższych kosztów gminom nastę
puje zasadniczo równocześnie z zarządzeniem doręczenia, w  gotówce 
albo w  znaczkach pocztowych. Jednakowoż władze- państwowe i sa
morządowe pozostające w  częstej łączności z gminą w^zakiesie do
ręcz,snia pism urzędowych, mogą zwracać powyższe koszty ryczał
tem w  stałych odstępach czasu, oznaczanych przez te władze w  po
rozumieniu z gminą.

Koszty doręczenia należą do kosztow postęoowania administra
cyjnego, które według art. 105 rozporządzenia o postępowaniu adm- 
r- stracyjnym ’-cbciążają stronę, jeżeli wynikły z jej winy, lub zostały 
poniesione w  irteresie lub na prośbę strony, a nie wynikają z ustawo
wego obowiązku władzy. B. M.

i f

®) W yrok  N a jw yższego  Trybunału  Adm in istracyjn ego z 24 październ ika 
1934 r. 1. rej. 2293 32 O. P. A . N r  1303.Ą U sT .w a z d n ;a g f  stycznia 1938 r. o doręczaniu pism urzędowych przez 
gminy (poz 16 Dz. U st.).
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'ZM IA N A  I U C H YLE N IE  D ECYZJI AD M IN ISTRACYJNEJ-

II.

Przep;sy, zawarte w  ust. 1 pkt. a art. 101, uprawniają w ładzę 
nadzorczą do uchylenia jako nieważnej każdej decyzj i, która wy. 
•Jana została przez w ładzę c i c z y w i ś c i e  niewłaściwą. Co należy 
rozumieć pod pojęciem „oczyw istej" niewłaściwości władzy, ustawo 
dawca nie wyjaśnił- Skoro jednak w rozdziale I I  prawa o postępowa 
niu administracyjnym przewidział wryznaczenie właściwej władzy' 
w  przypadkach wątpliwych (art. 3 ust. 2), śkbro dalej mówi o roz. 
strzygcniu sporów o właściwość między władzami (art1. 5), to stąd 
wysnuć należy wniosek, że „oczywista" niewłaściwość władzy orze. 
kającej, od której uzależniona jest możność uchylenia przez władzę 
nadzorzą decyzji niższej instancji, zachodzi wówczas, gdy z obowią
zujących przepisów w  sposób jasny i niedwuznaczny wynika, która 
władza powołana jest do decydowania w  konkretnej sprawie, a mimo 
to sprawa rozstrzygnięta została przez i n n ą  władzę. Jeżeli nato_ 
m;ast_ właściwość władzy orzekającej w  danej sprawie nie wynika 
z istniejących przepisów w  sposób nie budzący wątpliwości i istnieje 
możliwość powstania sporu o właściwość, wówczas nie może być m o
w y o „oczyw istej" niewłaściwości i uchylenie decyzji przez w ładzę 
nadzorczą na zasadzie pkt. a ait. 101 nastąpić nie może. N ietrafny — 
jak sądzę —  jest przeto pogląd Zygmunta Krugera1), jakoby dla 
uchylenia decyzji na zasadzie wspomnianego przepisu wystarczyło 
■stwierdzenie przez w hdzę nadzorczą, że władza, która orzekała w  da. 
uej sprawie, me była właściwą do wydania decyzji, jeżeli ta niew ła
ściwość nie była oczywista. Skoro bowiem ustawodawca stworzył 
W tym —  jedynym zresztą —  przypadku specjalne pojęcie „oczyw i
stej niewłaściwości", a nie zadowolił się użyciem także w  tym prze 
p s ie  tylko pojęcia „właściwości", to nie można nad tym przejść do 
porządku, lecz należy zadać sobie pytanie, dla czegc> to uczynił. Na 
to pytanie może być — moim zdaniem —  tylko jedna odpowiedź, 
a mianow:ciej że intencją ustawodawcy było ograniczenie możności 
uchylania decyzyj, wydanych przez w ładze niewłaściwe, do tych

U Gazeta A dm in is trac ji z 1936 i\, str. 615.
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przypadków, w których niewłaściwość w ładzy orzekającej wynika 
jasno i niedwuznacznie z obow-ązujących przepisów, czyli —  jak się 
w yraz.ł ustawodawca —  niewłaściwość władcy decydującej jest cezy. 
w.sts. Jeżeli zaś tej oczywistości w  danym przypadku brak, to cho 
ciaż władza orzekająca nie była właściwą do wydania decyzji w  da
nej sprawie, decyzja ta nie może być uchylona r.a zasadzie pkt. a 
art. 101.

Uchylenie decyzji, wydanej Przez w ładzę oczywiście niewłaści
wą, nasiąp.ć może w  myśl ust. 2 a: t. 101 tylko przed Upływem trzech 
lat od daty uprawomocnienia się tej decyzji.

Przepis ten spotkał się z. krytyką Jerzego Pokrzywnickiego-̂  
klóry uważa go za zupełnie chybiony, podnosząc między innymi, że 
teoria prawa admimistrcyjnego uznaje decyzje, wydane przez w ładze 
oczywiście niewłaściwe, za materialnie nieważne. Zdaniem Pokrzy. 
wmck.ego1 nie mogło być zmiarem ustawodawcy, aby taka decyzja 
pc- upływie trzech lat nab erała mocy prawnej, ponieważ i bez uchy. 
lenia jest ona zawsze nieważna i żadna władza ani osoba prywatna 
je j nie uzna, i nie wykona.

Z punktu widzeń.a teorii prawa zaznaczyć należy, że pogwałcę., 
nie przez władzę orzekającą przep.sów o właściwości nie zawsze po
woduje nieważność wydanej decyzji. Pogwzłcenie np. właściwości 
miejscowej w zasadzie n.e czyni decyzji nieważną, a zdaniem Jell n- 
ka czyni to dopiero wówczas, gdy pogwałcenie to jest istotne3). Poza 
tym  podmieść należy, że —  jak to już zaznaczono w  części p erw . 
szej4) —  nasze prawo o postępowaniu administracyjnym nie zna de. 
cyzyj bezwzględnie nieważnych, lecz pozw.-la w  pewnych ściśle okre
ślonych przypdkach tylko r.a uchylenie decyzyj j a k o  nieważ
nych. Jeżeli więc ustawodawca postanowił, że decyzja, wydana przez 
w ładzę oczywiście niewłaściwą, uchylona być może tylko przed 
upływem Uzech lat od ichw. li je j uprawomocnienia s.ę i ograniczenie 
to wprowadził jedynie w stosunku dc decyzyj, wydanych wprawdzie 
przez władze oczywiście niewłaściwe, lecz decyzyj wykonalnych 
i opartych r.a właściwej podstawie prawnej, to tym samym dał w y 
raz poglądowi, że w porównaniu z innymi wadami, określonym1 
w pkt. b— e art. 101, popełniony przez w ładzę błąd co do właściwości 
jest z punktu widzenia porządku prawnego mniej istotny, wobec 
czego decyzja, od której wydania upłynął już trzyletni okres czasu, 
powinr.a nedal obowiązywać.

W  pkt. b art. 101 władza nadzorcza upoważniona zestala d 1 
uchylenia każdej decyzji, wydanej bez j a k i e j k o l w i e k  pod
stawy prawnej.

Ustclenie istotnej treści tego przepisu jest niezwykle tiudne, po
nieważ „z  jednej strony k a ż d e  pogwałcenie prawa materialnego-

a) Gazeta A dm in  istracji z 1933 r., str. 200. 
;l) Iserzon —  K om entarz 1937 —  s I t  133.
4) Gazeta Adm in istrac ji z 1947 r. N r  5— 6.
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charakteryzuje decyzję jako decyzję w y d  ar ą bez podstawy Prawi. 
rej, z drugiej zaś strony nie mogło być zamiarem ustawodawcy nada
nie w ładzy nadzorczej uprawnienia do uchylania prawomocnych de. 
cyzyj zi powodu k a ż d e j  obrazy prawa materialnego5). Istotna 
treść przep:su tkw'! wobec tego w  w yraz:e „jakiejk|clwiek“ .

Konstanty Dąbrowski") wypowiada się zs tym. aby w praktyce 
•administracyjnej interpretować przep s pkt. b art. 101 w  len sposób, 
'•że do uchyiema decyzji wystarcza, jeżeli braknie jej podstawy m a
terialno-prawnej, choc ażby była ona prawomocna i stwarzała pew. 
ne prawa dla strcny. Taki' sam pogląd wyraża Zygmunt K ruger7); 
pisząc, że ,.za decyzje pozbawioną jak ejkolw iek podstawy prawnej 
—  wyraz „jakiejkolw iek11 nic tu do istotnego sensu przepisu ani do
dać, ani odjąć nie może —  uważać należy decyzję niezgodne 
z prawem“ .

Przeciwko takiej interpretacji przepisów pkt. b art. 101 pcdnosi 
Iserzon8), że oznaczałoby to koniec zasady prawomocności w  Postę
powaniu .sdnrnistracyjnym. Jest on zdarda, że określenie „decyzja 
wydana bez jakiejkolw iek podstawy prawnej11 oznaczać może tylko: 
-decyzja wydana z pogwałceniem wyraźnego przepisu prawa albo 
bez opercia o jakikolwiek przepis prawa“ .

"Wykładnią pkt. b art. 101 zajm ował się w  csłym szeregu wyro 
ków Najw yższy Trybunał Administracyjny. Przytoczym y najważ
niejsze z nich, a w związku z tym także poglądy kilku autorów, aby 
na tej podstawie dojść de pewnej konkluzji co do interpretacji oma 
wianego przepsu-

W  wyroku z 4 czerwca 1930 r.H) N. T. A. uznał, że pod pojęcie de-
+ UU1’ T yaanej bez i ak eikolw ;ek podstr-wy prawnej. podDadaja nie 
tylko decyzje wydane wbrew  wyraźnemu przepisowi ustawy " lecz 
iow niez aecyzje, które nie są uzasadnione ,cni w  nowołanym an 
w  żadnym mnym przepasie prawa materialnego10). Takńe ssmo’ sta
nowisko zajął N. T. A . w  wyroku z 25 1: stopa da 1935 r.11) stwier 
dzającc, ze na podstawie pkt. b art. 101 uchylona być może każda

senTustą d o c z ^ w ^ ® c ' e sPrz&czna z wyraźnym przep"-

W w y jku z 26 lutego 19.34 r.1*) orzekł N. T. A., że mylna wv_

N r 7— 3_______Zmiana i uchylenie decyzji adm'nćstracy n-sj__________

■’ ) Iserzon —  K om entarz —  str. 237.
) „Legalność, prawom ocność 1 ważność n iek tórych  zarządzeń adm ini. 

srracvjn.vch“  —  Gazeta Administracji z 193G r.. st. 272.
7) „W znowienie postenowam a, zm iana oraz uchylenie decyzji z urzędu 

w  postem, adnrn str.“  —  Gaz. Administr. z 1936 r „  str. 619.
K) Komentarz —  str. 238.
n) L . rej. 435/30 —  ZW . 'MY 255 A
;IH) W yrok  N  T. A. z 28.IV.1933 r. L. rej. 362 32 _  O P A  N r  382.
11) L. ren. 9177/32 —  O P A  z 1938 r. N r 2338.
' “ ) L . rej. 6253/30 —  O P A  N r  1002, —  Te sama zasadę w yp ow ied z ia ł 

N . T .  A . w  w yrokach : z 18 X11.1920 r. L re j 1195 20 —  Z W  dodatek do Nr 
«01; z 10.X.1934 r. L . re j. 6447 '32 —  O P A  z 1935 r. N r  1219; z 15,X I I .1936 r. 
L . rej. 6142/33 —  O P A  z 1938 r. N r  2339.
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kładnia obowiązującego przepisu prawnego nie może być uważana 
za brak jakiejkolw iek podstawy prawnej. W  glosie do tego wyroku 
prof. Jerzy Panejko podnosi, że teza Trybunału jest słuszna pod w a
runkiem, że ustalona będzie rozpiętość interpretacji przepisów praw 
nych. Z chw lą, gdy interpretacja, opierając się na rozma.tych w łaści
wych je j sposobach, przekroczy granice błędnego rozumowania., gdy 
stanie w  oczywistej sprzeczności z obowiązującym porządkiem praw 
nym, w tedy —  zdaniem prof. Panejki —  będzie ona jednocześnie na
ruszeniem prawa, a decyzja, wydana na podstawie takiej intepreta. 
cji, może być uważana za wydaną bez jakiejkolw iek podstawy 
prawnej.

Po tej samej linii rozumowania poszedł N. T. A . w  wyroku 
z 9 kwietnia 1934 r-“ ), stwierdzając, że nie podpadają pod pojęcie 
decyzyj wydanych bez jak ejkulw iek podstawy prawnej decyzje w a 
d liw e lub oparte na błędnej, zdaniem w ładzy nadzorczej, wykładni 
istniejącego przepisu prawnego z zastrzeżeniem, że zastosowana 
przez w ładzę niższą wykładnia nie jest oczywiście sprzeczna z danym 
przepisem lub wogole w  prawem Komentując ten w yrek  prof. W a. 
siutyński podnosi, że kryterium, Przewidziane w  tym  zastrzeżeniu, 
grzeszy chwiej r.ośe;ą, gdyż wypadek ob jęty zastrzeżeniem nie po legr 
na błeanej interpretacji, lecz na niezgodnym z prawe/m zastosowa
niu normy prawnej do danej sytuacji faktycznej. Zdaniem prof 
Wasiutynskiegcr decyzja tylko w tedy będzóe' wydana bez jakiejkdil- 
w iek podstawy prawnej, jeżeli sprzeczna jest z kategorycznymi zaka
żam1 prawnymi, jeżeli jest w ięc prawnie niemożliwa, analogicznie do 
decyz. i, której faktyczne wykonanie jest niemożliwe. Prawnie nie
m ożliwa zaś oędzie decyzja w ładzy, która nie miała, ustawowego upo
ważnień a do działania w  danej sprawie, albo. też działała w brew  za
kazowi ustawy. Taka wykładnia pkt. b art. 101 jest —  moim zdaniem 
—  zbyt wąska, gdyż ogranicza uprawnienie władzy nadzorczej do 
uchylenia decyzji w ładzy podległej do nielicznych tylko przypadków, 
w  których władza podległa działała bez ustawowego upoważnienia 
lub w brew  wyraźnemu zakazowi ustawy.

W  wyroku z 2 marca 1932 r 14) N. T. A- ustahł, że decyzja, w y 
dana bez jakiejkolw iek podstawy m a t e r i a ł  n o.prawnej, może 
być uchylona n,a zasadzie pkt. b art. 101 nawet wówczas, jeżeli nie 
jest ona wadliwa pod względem  f o r m a l n  o-prawnym. Dając wła. 
dzy nadzorczej —  w yw odzi Trybunał —  prawo uchylania decyzyj 
nie tylko na skutek zażalenia, lecz także z własnej inicjatywy, usta
wodawca kierował się niewątpliwie interesem publicznym. Ten zaś 
interes, jak to wymka. z jego istoty, ma na w zględzie przede wszyst
kim zgcdnosć decyzji z prawem materialnym  i z tego powodu wcho 
dzi w  rachubę w  równej m ierze tak przy decyzjach, wydanych pra_

13) L  re j. 2169/32 i 2658 32 —  O F A  N r  1003. 
'•») L .  re j. 4445 30 — Z W  N r 506 A .

U
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widłowo Pcd względem  formalnym, jak i p iz y  decyzjach form alnie 
wadLwych.

Smszme podkreślił Trybunał w  swym  wyroku, że pkt. b art. 
101 mci na względzie p r z e d e  w s z y s t k i m  decyzje pozbawia 
r.e podstawy m aterialno-prawnej; brak bowiem  podstawy iormaino- 
prawnej w  wyjątkowych tytko' pizypadkach może być powodem do 
uehylen.a decyzji""). Taki przypadek zachodziłby np. wówczas, gdy
by władza, prawomoc ą swą decyzję, na mocy której strona naDyła 
już pewne prawa, wbrew  przepisom art- 10U uchyl-ła łub zmieniła 
Dez zgody s.rony, aioo gdyby wiadza po wznowieniu z urzęuu postę
powania zmiemła swoją przychylną ala strony decyzję, chociaż 
w  danym przypadku brak było warunków, przewidzianych w  art. 
95 prawa o postępowaniu ammn shacyjnym . W odu  tycn przypad
kach. brak poustawy form alno-prawnej (przep.sy bowiem art. 100' 
i 95 należą do prawa form alnego) daje wfactzy nadzorczej mciżnośń 
uchylenia wydanej decyzji1* ) - .

W  wyroku z kwietnia 1933 r .lT) N. T. A . ustalił tezę, ze dla 
oceny, czy decyzja jest wydana bez jak iejkolw -ek poastawy prawnej 
i czy z tego powodu może być przez w ładzę nadzorczą uchylona ra  
zasaz.e pkt. b art. 101. m iarodajny jest stan faktyczny, który w  i - 
n i e n być przy jęty  przez instancję r iższą za podstawę je j decyzji 
na zasadz.e postępowania: poprzedzającego je j wydanie (t. j. postępu 
wan.a wyjaśni iją c eg c )18), wobec czego władza nadzorcza upraw 
niona jest do zbadania:, czy instancja niższa ustaliła stan. faktyczny 
zgodnie z wynikiem  postępowania, a w szczególności, czy dopuśc.ła. 
się d o w o l n o - ś c i  w  tym  k.erunku lub przy ocenie dowodów-

Z w yrcku  tego wynika przeto, że gdyby władza nadzorcza przy 
przeprowadzonym przez siebie badamu stwierdziła, że władza poale. 
gła dopuściła się dowolności przy ustalaniu stanu faktycznego, lub- 
też przy ocen e dcwodow, wówczas może ona uchyl-ć decyzję w ładzy 
podległej na zasadz.e pkt. b art. 101. N ie wolno natomiast władz" 
nadzorczej uchylić decyzji w  przypadku, gdyby prowadzone prze,, 
mą dochodzenie w yk aza ł^  że stan faktyczny sp iaw y przy jęty  był 
przez władzę orzekającą zgodnie z wynikami postępowania wyjaśnia
jącego, lecz w rzeczywistości był inny. W yn ik  dochodzeń władzy 
nadzorczej, wykazujący mny stan faktyczny niż ten, jaki wykazało 
postępowanie wyjaśniające, może tylko stanowić podstawę do w zno

®"’ ) P om .jam  oczyw istą  n iew łaściw ość w ład zy  orzeka jące j, gdyż  ona d a je  
w ładzy nadzorczej p raw o ucnylen ia  d e cy z ji na zasadzie pkt. a, n ie  zaś pk i.
b art. 101. -------------

1|;) P a trz  też w y ro k  N. T. A . z 23.1V.1032 r. L . re j. 4523,30 —  Z W  N r  537 A  

i " )  L  re j. 362 32 —  O P A  N r  384.
l8) T ę  samą zasadę w  sposób n ega tyw n y  w y ra z ił T rybu n a ł w  w yrok u  

z 29 m arca 1933 r. L . re j. 10882 32 —  O P A  N r  452 —  s tw ie rd za ją ^  ż= dla oce 
ny, czy  decyzja  jest w ydana  bez ja k ie jk o lw iek  podstaw y, n ie  m ogą b yć  m ia 
roda jn e  okoliczności fak tyczne, u jaw n ion e dop iero p  o w ydan iu  d ecyz jy  
o k tó re j uchylen ie chodzi.
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wienia postępowania, gdyby zachodził jeden z warunków określonych 
w art. ł#5 'prawa o postępowaniu admirustrącyjnym. Dla zilusirowa. 
nic tych zasad może posłużyć następujący przykład Onywsteika po l
ska, która przez zamążpójście za cudzoziemca utrac.ła obywatelstwo 
polskie, osiedliła się po wcjm e w Polsce i przedsiaw.ając w yrok są
du zagranicznego ,o uznan.u jej męża (zaginionego podczas w ojny) 
ea zmarłego, prosi o p iyw róeem e je j obywatelstwa pclsk.ego na za
sadzie art. 10 ustawy o obywatelstwie. Starosta: wydaje decyzję 
cgodną z je j wnioskiem. Po pewnym czasie dowiaduje s ę  w o jew o
da, że uznany za zmarłego- mąż żyje, a przeprowadzone przez piegu 
dochodzenia to potwierdzają. M.mo takiego wymku swego docbodze. 
inia wojewoda nie może uchyl ć decyzji starosty na zasadz.e pkt. b art. 
.101, ponieważ aecyzja ta nie jest pozbawiona podstawy prawnej, 
przeciwn e jest ona oparta na stan.e faktycznym ustalonym zgoanie 
z wynikami postępowmia wyjaśniającego (w yrok  sądu zagraniczne
go  —  dowód z dokumentu) i zgodna z art- 10 ustawy o obywatel
stwie. Decyzja ta jednak powinna ulec zmianie z tego powodu, że 
ustawodawstwo polskie me pozwala na pesi; danie podwójnego oby
watelstwa przez żonę (zagran.cznego i poisk ego). Zmiana taka mo. 
•że być przeprowadzona drogą wznowienia postępowania na zasadzie 
pkt. b art. 95 prawa o postępowahiu administracyjnym.

Przytoczone wyrok, Najwyższego Trybunału Adm  .lustracyjnego 
pozwalają na ustalenie, że za, decyzje, wydane bez jak :ejkolw iek 
podstawy prawnej, uważać należy:

1) decyzje nieuzasadnione ani w  powołanym w nich, ani też 
w  żadnym innym przepisie prawa materialnego bez względu na to, 
c zy  decyzje te są, czy też me są wadi we pod względem formalno
prawnym,

2) decyzje oczywiście sprzeczne z wyraźnym  przepisem usta
wowym;

3) decyzje, w których zastosowana przez władzę orzekającą in 
terpretacja przepisu ustawowego jest oczywiście sprzeczna z danym 
przep sem lub z prawem wogoie;

4) decyzje pozbawione podstawy formalno-prawnej wówczas, 
gdy prawo formalne uzależnia wydanie decyzji od zaistnienia pew 
nych określonych warunków, Które w  danym przypadku r.ie za 
chodzą;

5) decyzje, w  których władza orzekająca dopuściła się dow ol
ności przy ustaleniu stanu faktycznego lub przy ocenie dowodów

Ogólnie podnieść należy, że przepis pkt. b art. 101 rre może pod
legać interpretacji rozszerzającej, oraz że w  imię pewnośd prawnej 
należy raczej skrępować zakres swobody administracji w związku 
?z uprawmemami z art. 101 Potwierdza, to również należycie zrozu
miał a osnowa przepisu (brak j a k i e j k o l w i e k  podstawy praw 
nej). Jeżeli władza administracyjna w  ramach swej kompetencji 
i zgodnie z istniejącą podstawą prawną, ale z ponrinięwem świado
m ym  lub przez przeoczenie pewnvch ustawowych wskazań lub na.
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wet warunków wydała akt, natenczas nie może ona następnie sko
rzystać z pki. b art. lOU"). „Powtarzające się w  art. 101 określenia. 
„oczyw isty11 (pkt. a) „jakakolwiek11 (pkt. b) — *'^niewątpliwy*1 
(ik t. d) —  wskazują na intencję ustawodawcy podciągnięcia pod art. 
101 tylko takich przypadków, w których istnabme wym iecionych 
w tym artykule warunków jest zupełnie wyraźne, wynika niedwu 
znacznie z akt sprawy i z obowiązującego przepisu i .r.ie wymaga 
ustalenia ani w  form ie dalszych dochodzeń, ani przez interpretacje 
przep.su11211).

Pkt. c art. 101 pozwala na uchylenie przez w iedzę nadzorczą de
cyzji. której wykonanie wyw ołałoby przestępstwo sądowo.karalne. 
Wprawdz e przepis ten m ówi tylko o przestępstwach karanych w  dro
dze sądowej, lecz nie może ulegać wątpliwości, że w ładzy nie wolno 
Wydawać t.kże takich decyzyj, których wykonane powoduje prze
stępstwo kurane w  drodze administracyjnej. Ukarany bowiem w  po. 
stępowaniu karno-administracyjnym rria zawsze p iaw o zadać, by 
.sprawa sk.erowana została na drogę sądową"'). Każda; przeto decy
zja, kturaby w  razie wykonania wywołała przestępstwo karańe czy 
to wr drodze sądowej, czy też administracyjnej, powinna ulec uchyle- 
mu przez władzę nadzorczą na zasadzie pkt- c art. 103

W  pkt. d art. 1P1 uprawniona została władza nadzorcza do- uchy. 
lania decyzyj oczywiście i niewątpliwie niewykonalnych. Ustawo. 
d< wca ma tu na myśli niewykonalność f a k t y c z n ą .  Decyzje 
bowiem p r a w n i e  niewykonalne, a więc takie, któie zawieraj? 
treść nieznaną prawu, pozbawione są jakiejkolw iek podstawy praw
nej i podlegają wobec tego uchyleniu na zasadzie pkt. b art. 101. Tc 
też pierwowzór naszego prawa c postępowaniu administracyjnym —  
austr.acka uslawTa z 23 lipca- 1925 r. —  mówi w  tym  przypadku w y 
raźnie o decyzjach faktycznie niewykonalnych. Taką decyzją będz'e 
r.p. nakaz stawienia się w  siedzibie władzy, skierowany do świadka, 
który w danej chwili jest obłożnie chory.

Wreszcie na zasadzie pkt. e art- 101 mogą być uchylane decyzje, 
które zawierają wiadę powodującą ich nieważność nsi mocy wyraź, 
neg-o przepisu prawa, „Uchylenie decyzji w  oparciu o ten przepis mo. 
że n, eć m ejsce tylko w  tych wypadkach, gdy nieważność decyzji jes4 
wyraźnie przewidziana w  danym konkretnym przepisie prawą przez 
umieszczenie t. zw. klauzuli nieważności22).

Prawo uchylania decyzyj w  przypadkach, określonych, w  art. 
101, Pusisda każda władza nadzorcza w  stosunku do decyzyj wszyst
kich władz podległych, a władza naczelna w  stosunku do własnych 
decyzyj. Prawomocna decyzja wójta może vcięc zostać uchylona nie 
‘tylko przez starostę, jako bezpośiednią władzę nadzorczą, lecz rów 

19) P ro f. J erzy  Lan grod  —  O P A  z 1935 r. N r  1219.
20) R-oman Hausner —  O P A  z 1932 r. N r  127.
1J1) A rt. 640 kodeksu pos tępow an ia 'ka rn ego  (poz. 725 Dz. Ust. z 1932 r .).

W yrok  N . T. A . z 8.111.1032 r. L . re j. 3823,30 —  Z W  N r  513 A  i w y ro k
^  9.IY.1937 r. L . rej. 1064/35 —  O P A  N r  2341.
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nież przez wojewodę i przez resortowego ministra; decyzja zaś mini. 
stra może być uchylona tylko przez n ego samego (pormjając oczy
wiście uchylenie decyzji nie w drodze nadzoru, lecz na skutek skar
gi przez Trybunał Administracyjny).

Poza tym resortowy minister jako przedmiotowo właściwa wła 
dza naczelna, może w myśl art. 101 z urzędu uchylić lub zm ien i 
w  koniecznym zakresie każdą prawomocną decyzję, o ile niepodobna 
w  inny sposób usunąć stanu zagrażającego życiu lub zdrów u ludz. 
ktemu, albo odwrócić ciężkich szkód dla gospodarstwa społecznego. 
Strony, dotknięte w  swych prawach taką decyzją, mogą żądać cd 
Skarbu Państwa odszkodowania na drodze sądowej, co oczywiście* 
n.e oznacza, ze Skarb Państwa pozbawiony jest możności ctobrow«'. 
nego wypłacenia odszkodowania w słusznej wysokości.

Jeżeli władza w  danym przypadku nie skrzysta z uprawnień 
przysługujących jej na mocy art. 101 i 102, a więc nie uchyli z urzędu 
wadkwej decyzji lub też wniosek osoby zainteresowanej c> uchyle
nie takiej decyzji załatwi odmownie, wówczas w myśl art. 103 nie- 
wrkroczenie w ładzy lub jej odmowna decyzja nie stwarzają podsta. 
w y  do jakichkolwiek roszczeń i nie. mogą być przedmiotem odwo. 
lamia' w trybie administracyjnym, ani też skargi do Najw yższego 
Trybunału Administracyjnego, por/.eważ w  tym przypadku decyzja,, 
czy władza zechce wykorzystać swe uprawnienia, pozostawiona je.sl 
całkow cie swobodnemu uznaniu, & takie decyzje wyłączone są 
spod orzecznictwa Trybunału*”). „Zasadniczą cechą postępowania 
nadzorczego, nienależnie od tego, czy wkroczenie w ładzy nadzorczej 
następuje z wałsnej inicjatywy władzy, czy też na skutek zgłoszenia 
zażalenia, jest to, że żalący się nie ma leg tym acji dc- żądania, by w ła 
dza nadzorcza wykorzystała swe upiawnienńi nadzorcze i nie jest 
wobec tego uprawniony do wniesienia skargi z powodu nieuwzglęć 
nienia tego zażalenia11*').

P n e p s y  .dotyczące uchylenia i zm<any decyzyj, zawarte w  art. 
100 —  102, nie naruszają kompetencji władz co do cofania lub ogra. 
riczań a  udzielonych koncesyj, zezwoleń, upoważnień i inr.ycb nada. 
warnych przez władzę uprr.wnień, zastrzeżonej w  poszczególnych 
przep:sach (art. 104), jak np. w  rozporządzeniu o sprzedaży wyrobów  
tytoniowych*a), któremu § 3 pozwala w ładzy na cofnięcie koncesji na 
sprzedaż wyrobow  tego monopolu.

Porównując przepisj^ art. 99, 100 i 102 z przepisem art. 101. 
stwierdź ć należy, że podczas gdy art. 99, 100 i 102 normują uchyle
n i  i zmianę decyzyj w a ż n y c h ,  art- 101 uprawnia w ładzę nad 
zorczą do uchylania decy-zyj jako n i e w a ż n y c h .  Z tej zasadni, 
czej różnicy w yp ływ a dalsza, a mianowicie, że skutk; uchylenia de
cyz ji .na p od staw i art. 99, 100 i 102 występują dopiero z chwilą w y-

- • ' )  A r t. 6 okt. 2 p raw a o N. T . A . (poz. 806 Dz, Ust. z 1932 r .) i wyrok; 
N . T  A . z 3.II.1934 r. L . re j. 1849/31 —  Z W  N r  722 A.

s<) W yroK  N . T  A z  9.111.1934 r. L . re j. 10999 31 —  Z W  N r  738 A .
Poz. 676 Dz, Ust. z 1933 r.
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dania decyzji uchylającej. Decyzja uchylająca działa więc w  tym 
przypadku ex munc. Inaczej decyzja wydana na zasadzie art. 101. 
Uchylając decyzję właazy podległej na mocy tego artykułu jako nie
ważną, wła'dza nadzorcza tym samym stwierdza, że uchylona decy
zja była od samego początku nieważna. Decyzja uchylająca, w yda
na na podstaw.e ait. 101, działa przeto ex tunc, nie zaś ex nunc.

WspomindLśmy już, że jakkolwiek decyzja zawiera wady, ok re
ślone w  art. 101, powodujące jej nieważność, to jednak nie jest ona 
nieważna sama Przez się, lecz musi być dopiero formalnie uchylona 
przez władzę nadzorczą, chociażby nawet wyraźny przep.s ustawo
wy określał ją  jclko nieważną ('klauzula n.eważności). Mozę s.ę to 
W pierwszej chwili wydawać nielogiczne. Zważyć jednak należy, że 
gdyby decyzja obarczona wadami, określonymi w art. 101, mogła byc 
uznana za n.eważną b e z  formalnego jej uchylenia, t. j. bez auto. 
ryiatywnego stwierdzenia je j nieważności przez powołaną do tego- 
władzę, wówczas nie tylko każda władza, lecz także każda osobai za- 
inteiescwana m ogłyby kwestinować ważność decyzji, co niewątpli
wie wprowadziłoby zupełny chaos w stosunkach prawnych-

Pozostaje jeszcze do omówienia stosunek przepisów art. 99— 101 
prawa o postępowaniu administracyjnym óg pkt. 4 art. 31 rozporzą

dzen ia  Prezydenta Rzplitej z 19 stycznia 1928 r. o organizacji i zakre. 
sie działania w ładz administracji ogólnej-0). A rtyku ł ten poza inny
mi postanow.eniami zawiera przepisy uprawniające wojewodę do 
uchylania z urzędu lub zm-en-ania w drodze nadzoru decy-yj władz 
podległych w przypadkach przewidzianych przez przepisy prawne 
albo ze względu na interes dobra publicznego. Uprawnienia, nadane 
wojewodz.e tym przepisem, idą wwc znacznie dalej niż uprawnie- 
ma, wynikające z art. 99— 101 prawa o postępowaniu administracyj
nym. Powstaje przeto pytanie, czy po wejściu w  życie tego' prawa 
przepis pkt. 4 art. 31 wspomnianego rozpoiządzenia obowiązuje na
dal, czy też został uchylony.

Prof. Jerzy Lzagród'-7) jest zdania, że przytoczony pkt- 4 art. 31 
rozporządzenia z 19.1.1928 r. uważać r.ależy za uchylony z tego po
wodu,, że prawo o postępowaniu administracyjnym ma w  stosunku 
do wspomn.anego rozporządzenia charakter ustawy późniejszej, któ
ra w art. 104 pozostawiła nienaiuszone tylko te kompetencje władz, 
zawarte w  poszczególnych ustawach, które dotyczą cofan.a lub ogra. 
miczania koncesyj i t. p. Skoro zaś uprawnienia w ojew ody z pkt. 4 
art. 31 odnoszą się do innych spraw, uznać należy, że przepis ten zo 
stał uchylony przez art. 104 prawa o postępowaniu administracyj
nym w  myśl zasady lex posterior derogat priori.

2“) Poz. 555 Dz. Ust. z 1936 r.
27) ,Jtes iudlcata w  praw ie  adm in istracyjnym 11 —  W arszaw a 1931 —  

str. 76 —  77.
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Inne stanowisko zajął w  tej sprsw 'e Najw . Trybundł A dm in i
stracyjny28). Zdaniem N. T. A. z treści art. 31 piet. 4 rozporządzenia 
z 191.1928 r. wyraka jedyn :e. że wojewoda ma prawo wydawania 
wym ień 'onych w  nim zarządzeń w  try łre  nadzoru wobec wł dz 
i urzędów jemu podległych. W  jak ch jednak przypadkach takie za
rządzenia mogą być wydawane wchcc stron i osób zairteresowanych 
i jak tryb postępowania należy przy tym zastosować, o tym  stanów' 
późniejsze prawo o postępowan:u administracyjnym, któm normuje 
wszystk e stsdia postępowania i ma zastosowanie we wszvstk;eh przy. 
padkach. jeże li usts.wa n 'e ustanowiła wyjątku. Należy prze:o 
przyjść do w n ‘osku, że przepis p'kit. 4 art. 31 rozporządzenia z 19.1 
1928 r. obowiązuje nadal, reguluie jednak jedym e uprawnienia w o
jew ody w  stosunku do władz podległych a nie ma z-stosowania wo 
bec stron i ’n 'v ch  osób za:nteresowanvch. w  stosunku do których 
wojewodo obowiązany jest do przestrzegania przepisów art. 99— 101 
prawa o postępowaniu administracyjnym.

Zwgmunt K ru ger20) oba te poglądy uważa za nie całkow:c;e słu
szne- Jego zdan'em pkt 4 art 31 wspomnianego rozporządzen i w i 
nien być rozumiany w  ten sposób, że reguluje on kompetencje w o je 
wody wobec władz podległych, lecz zarazem nadaje w ojew odz:e wo 
bec stron prawo uchylan'a i zmiany w  określonych warunkach ds_ 
cyzyj władz podległych. Ponieważ zaś późirejsze prawo o postępo
waniu administracyjnym uchyliło \yszvstk:e przepisy wcześniejsze 
w  zakresie objętym  tym prawem,-uznać należy, że przepis pkt. 4 art. 
31 przestał obowiązywać o tyle, o ile regu lował u p raw ien ia  wo'-o 
w odv wobec stron. W  każdym rozie. kcń-rzy K ruger swe w yw ody, 
należy z przytoczonych w zględów  uważać wyrażenie „albo ze w vglę 
du na interes dobra publicznego1’’ za uchylone nawet w  tvm  zakre
sie, w  jakim  regulowało ono kompetencje w ojew ody wobec władz 
podległych.

M oj pogląd na tę sprawę jest następujący: Jestem zd-mia że
w pierwsze! swej części pkt. 4 art-; 31 rozporzadzema z 19:1.1928 r. 
normuje kompetencje w ojew ody wobec władz podległych (nadzór 
nad d z ;ałalnością), w  drug:ej zaś części reguluie iDgo uorawmenia 
w  stosunku do stron, mówi bowiem o uchylaniu S zmianie d e c y z y j .  
Pciecia zaś decyzji w  rozumieniu pw w a  o postępowemu adnrmstra- 
cvjnvm  łaczv sie ściśle z is4n:enie'm stronv. której decyzia ta dotyczy, 
vr odróżmemu od zarządzeń wewnętrznych. k:erow aryćh przez w ła 
dzę wyższą do w ładzy niższej lub też resniluiar.yćh pewne spraww 
wewnętrzne danego urzędu- Poza łvm  podkreślić należy, że w  czasie 
wydania rozporządzeń1 a z 19.11928 r nie istmało jeszcze prawo nor
mujące d o k s z ta łt  postępowania adm:n;stracvinego a pewne je «o  
fragmenty urmeszczone były w  szczególnych pormach ustawowych. 
Przyjąć w ę c  —  zdaniem moim —  mcżna, ż-e regulując organizację

2s) W  w y ro k u  z 27 V,1932 r. L . re i. 9076 30 —  Z W  N r  549.
29) W  artyku le  -cytowanym  w  uw adze 7/.
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i z a k r e s  d z i a ł a n i a  w ładz administracji ogólnej ustawo, 
dawca i w  tym  przypadku chciał unormować fragment postępowaniu 
adlministracyjnego i wyposażył wojewodę, jako szefa adm nistracji 
ogumej na oDsz.rze województwa, w  prawo uchylania i zm any me 
zarządzeń wewnętrznych, bo to uprawnienie samo przez się wynika 
z prawa nadzoru, lecz decyzyj wydawanych przez władze podległe 
wojewodzie w  siosunku do stron. To też uważam że druga cnęśń pkt. 
4 art. 31 rozporządzenia z 19.1.1928 r. dotyczy wyłącznie uprawnień 
w o jew cdy wóbec stron. Wopec tego zaś, że ta druga część dotyczj 
uchylania i zmiany decyzyj, a więr dziedziny w  sposób wyczerpujący 
uregulowanej przez póżn ej wydane prawo o postępowaniu admini
stracyjnym, uznać należy, że część ta uchylona została przez art- 119- 
tego prawa. c  rp
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PR Z E G LĄ D  U S TA W O D A W S TW A .

Rozporządzenie Rady Ministrów z 23.V.1947 r. (Dz. Ustaw N r 42, 
poz. 203), nowelizując rozporządzenie o n a l e ż n o ś c i a c h  
w  razie pełnienia czynności s ł u ż b o w y c h  poza zw ykłym  m iej
scem służbowylm oraz w  razie przeniesienia na inne miejsce służbowe 
(poz. 228 Dz. Ust. z 1945 r.), podwyższa diety do 450 zł. dziennie. P rzy  
podróżach do Warszawy, Gdańska, powiatzu gdańsk;ego, Gdyni, po
wiatu morskiego oraz ra  obszar Ziem  Odzyskanych z wyjątkiem  po. 
w iatów  gliw ickiego, bytomsk:ego i zabrskiego diety wynoszą 500 zł. 
dziennie. Jeżeb funkcjonariusz nie m ógł korzystać z noclegów służ
bowych, przysługuje mu zwrot kosztów ncclegu w  wysokości rzeczy
w iś c i poniesionej udowodnionej rachunk:em. W  razie nieprzedłoże. 
nia rachunku wypłaca się 100 zł. za każdą noc.

Rozporządzenie Rady M inistrów z 23.V1947 r. (Dz. Ust. N r 42. 
poz. 211) wyłącza z gminy w iejskiej Kamień (pow. pułbwski, wojew . 
lubelsk o) gr,;madę Kępa Piotrowińska Kolonia i kolonię Kaliszany 
Herkczko i włącza je  do gm iny w iejskiej Paw łow ice (pow. iłżecki, 
wrojew. kieleckie).

Rozporządzenie M inistrów Administracji Publicznej, Ziem  Od
zyskanych i Sprawiedliwości z 31.V.1947 r. (Dz. Ust. N r 42, poz. 217) 
nakłada, n a  u r z ę d n i k ó w  s t a n u  c y w i l n e g o  o b o 
w i ą z e k  z a w i a d o m i e n i a  w ł a d z y  o p i e k u ń c z e j ,  
t. j. sądu grodzkiego o,sporządzeniu aktu urodzenia: 1) dziecka z mai. 
żeństwa, jeżeli oboje rodzice zmarli przed sporządzeniem aktu uro. 
dzenia, 2) dziecka pozamałżeńskiego, jeże li matka zmarła przed spo
rządzeniem aktu urodzenia lub w  chw li sporządzenie, tego aktu jest 
małoletnia, t. j. nie ukończyła 18 roku życia, 3) dziecka nieznanych 
rodziców. Ponadto urzędnicy stanu cyw ilnego obowiązani są zaw ia
domić władzę opiekuńczą o sporządzeniu aktu zejścia, o ile według 
ich wiadomości akt ten dotyczy: 1) ojoa lub matki .niepełnoletniego 
dziecka z małżeństwa lub dziecka uprawnionego, jeżeli współm ałżo
nek zmarłego już nie żyje, jest nieznany z miejsca pobytu lub ubez
własnowolniony, albo jeżeli jego władza rodzicielska uległa zaw ie
szeniu lub odebraniu, 2) ojca lub matki niepełnoletniego dziecka
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z  małżeństwa unieważnionego luib rozw iedzionego jeże li dziecko było 
powierzone zmarłemu, 3) matki niepełnoletniego dziecka pozamał 
żeńskiego, nieuznanego (wskutek błędu drukarskiego w  tekście roz
porządzenia napisano „nieznanego") i niezrównanego z dzieckiem 
z  małżeństwa, 4) ojca lub mutki niepełnoletniego dz.ecka pozamał. 
.żeńskiego, uznanego lufb zrównanego z dzieckiem z małżeństwa j e 
żeli zmarłemu została powierzona władza rodz.cielstka nad dzieckiem, 
5) osoby, która pozostaw ia  niepełnoletnie dziecko- przysposobiona, 
jeże li osoba- ta nie pozostawała w  związku małżeńskim, albo jeżeli jej 
współmałżonek już nie żyje, jest nieznany z miejsca pobytu lub- ubez
własnowolniony. Wreszcie urzędnicy stanu cyw ilnego musźą zawia. 
.domić władzę opiekuńczą 5* sporządzonych przed nimi aktach uznama 
niepełnoletniego dziecka pozarnałżeńsk:egc oraz o um eszczemu 
wzn .anek dodatkowych na margmesie aktów urodzenia osoby n ie
pełnoletniej, dotyc ących uznar ia dziecka puzamałżeńskiego w  testa
mencie i uprawnienia takiego aziecka. Zawiadomienia w yżej wspom 
nane urzędnicy stanu cyw ilnego winni przesłać do w ładzy opiekuń
czej w  ciągu 7 dni od dnjai sporządzenia czynności, będącej podstawą 
tego zawiadomienia-

Rozp.rządzen ie Ministrów Administracji Publicznej i Z iem  Od
zyskanych z 20.V .1947 r. (Dz. Ust. N r 45, poz. 232) ustala w  wykona
niu ust. 3 ,art. 7 dekretu -o p o d a t k a c h  k o m u n a l n y c h  
przeć.ętny przychód z 1 ha gruntów ziemniaczano-żytcic.h w  kw^n:- 
talach żyta (normę podstawową) onaz przeciętną cenę 1 kwintala żyta 
dla poszczególnych powiatów w  1946 r. jak-ó . podstawę do wymiaru 
podatku gruntowego.

W  wykunaniu dekretu o o-b-owiązku uczestniczenia w  o b r o 
c i e  b e z g o t ó w k o w y m ,  .omówionym przez .nos w  N r 3— 4, 
JVLnister Skarbu rozporządzeniem z 25.V.1947 r- (Dz. Ust. N r 45, poz. 
236) określił górną graniue wypłat gotówkowych na 20.000 zł. w  sto
sunku do jednorazowej transakcji, gurną zaś granicę pogotow ;a ka
sowego na 100.000 zł Pod pojęciem  pogotowia kasowego rozumieć 
nal-eży zasoby pieniężne, znajdujące się w  form ie gotówki w  kasU 
głów nej i w  kasach podręcznych uczestnika obrotu bezgotówkowego.

Ustawą z 4.VII.1947 r. (Dz. Ust. N r 49, poz- 252) Rząd upoważ
niony został do wydawania d e k r e t ó w  z - m o c ą  u s t a w y  
w  .okresie pom iędzy sesj(am; Sejmu.

N r 50 Dziennika Ustaw ogłoszona została pod po-z. 257 u s t a 
w a  s k a r b o w a  z l.VII.jf§$7 r. na rok 1947, oznaczająca wydatki 
bieżące na sumę 173.706.751-901 zł., zaś dochody bieżac-e na 
173.867.844.350 zł.

W  N r 51 Dziennika Usiaw  (poz. 258) ukazało się rozporządzenie 
wykonawcze z 20 V I. 1947 r. do dekretu o p o d a t k a c h  k o ną u- 
r. a 1 n y c h (poz. 198 Dz. Ust. z 1947 r.), zaś pod pozycją 259 rozpo
rządzenie wykonawcze z 20.V I.1947 r. do dekretu o f i n a n s a c h  
k o m u a a 1 n vc h (poz. 199 Dz. Ust. z 1947 r.).
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Rozporządzenie Ministra Administriacji Publicznej z 7.VII.1947 r , 
(Dz. Ust. N r 52, poz. 281) ustalą dz.enne ncrmy z a s i ł k u ,  przy
sługującego r o d z i n o m  ż o ł n i e r z y  Wojska Polskiego- 
i z d e m o b i l i z o w a n y m  ż o ł n i e r z o m .  Zas.łek ter wy 
nosi dla żony i osoby, żyjącej we wspólności małżeńskiej oraz dla 
zdemobilizowanych żoh reizy  35 zł. w  gmin,ach miejskich, a 17 zł. 
V-, gm nach wiejskich, dla dziecka do lat 16 —  11 zł., względnie 10 zł-, 
dla dziecka powyżej lat 16 oraz dla rodziców i rodzeństwa —  3 zł 
względn e 2 zł.
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PR ZE G LĄ D  C ZASO PISM  I W YD A W N IC T W .

„Rada Narodowa'4 —  dwutygodnik (Redakcja: Warszawa, ul 
Podchorążych 99) N r 11 i 12 za czerwiec br. oraz N r 13/14 za li 
piec br

N r 11 otwiera artykuł H e l e n y  K u r k o w s k i e j  ,,Rady 
narodowe w walce ze spekulacją", wskazujący na role rad narodo
wych w akcji przeciwko speKulacji, którą pow.nny one prowadzc 
przez wysuwanie odpowiednich kandydatów na stanowiska kaiotro 
lerów, przez współpracę z władzami administracyjnymi, skarbowym 
i Komisją Specjalną, przez wciąganie do walki związków ztawodo- 
wych i organizacyj społecznych, ze specjalnym uwzględnieniem or.. 
ganizacyj kobiecych i spółdzielni, wreszcie przez nacisk moralny na 
-otoczenie A d a m  W e n  d e I w  artykule „Współpraca rad naro
dowych z Radą B.-nstwa" nawiązuje do postanowień Małej Konstytu
cji, wysuwających na czoło uprawnień Rady Państwa sprawowanie 
zw erzehmego nadzoru nad terenowymi radami narodowymi i oma
wia ogólnie Kierunki tej działalności. Z innych artykułów umieszczo 
mych w  N r 11 wymienić należy J. Kraezkiewicza „Rośnie sieć biblio 
tek powiatowych" i H. Kaczyńskiego „M etody pracy Komisji K on 
troli". Poza tym numer zawiera kronikę z życia rad. dział bibliograf! 
i porad prawnych-

N i 12 „Rltdy Narodow ej" przynosi na wstępie omówienie rozpo
rządzenia Rady Państwa o społecznych Komisjach Kontroli Cen, oraz 
omówien:e uchwały Rady Państwa z 7 maja br., dotyczącej współ, 
pracy rad narodowych z władzami skarbowymi w  dziedzinie g ; 
spot rki finansowej samorządu. Z artykułów umieszczonych w  tym 
.numerze wymienić należy artykuł A n t o n i n y  S p a n d o w -  
s k i e j T,Wielki plan gospodarczy W ojewódzkiej Rady Narodowej 
w Krakowie",- oraz F. B r a n n e g o -  „Spółdzielczość zdrowia 
w walce z gruźl cą na wsi". Poza tym numer zawiera kronikę azia 
łalnośc uzd i dział porad prawnych.

N r 13 14 (podw ójny) „Rady Narodow ej" zawiera m ięazy h nymi 
artykuł D r . :J e r z e g o S t a r c ś c i a k a  „Budżety na r'>k 
1948", wskazujący, że rady narodowe powinny spowodować podjęc:e 
przez swoje organa wykonawcze prac nad budżetami na rok 1943 
tik, by przed końcem sierpnia dysponowały już pełnym materiałem'
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budżetowym. Zarazem daje autor szereg wskazówek co do sposobu 
ujęcia bucżetów, podkreślając między innymi konieczność w ykorzy
stania wszystkich możliwości dochodowych, stosowania zasady 
oszczędności w  gospodarce samorządowej, a tskże konieczność nale
żytego uzasadniania poszczególnych pozycyj Duażetowych. Z innych 
artykułów wymienić należy artykuł A l e k s a n d r a  S t o l a r .  
s k i e g  o „Jak się przedstawia w  cyfrach akcja kontraktowania trzo
dy  ch lew nej11 i A n t o n i n y  S p a n d o w s k i e j  „SPrawa 
nierozwiązana11, om awiający zagadnienie przeludnienia w  wojewodz 
tw ie krakowskim. Poza tym  numer zawiera omówienia organizacji 
wewnętrznej i'trybu  postępowania Kom isji Specjalnej do v a  k 
z nadużyciami i szkodnictwem gospodarczym, Kronikę prowincjonal 
ną i dviał porad prawnych. W  „dziale urzedowvm “ ogłoszono uchwa
lę  Rady Państwa z 18 czerwca 1947 r- o trybie powoływania Obywa 
helskich Kom isyj Podatkowych oraz zwrocono uwagę, na szereg ak
tualnych okólników ministerialnych.

Demokratyczny Przegląd Prawniczy (N r 6 i 7 za czerwiec i 11 
piec. br.).

N r 6 otwiera omówienie zadań sądownictwa i prokuratury 
w  walce ze spekulacją. Następnie Wicemarszałek Sejmu i P ierwszy 
.Prezes Sądu Najwyższego W a c ł a w  B a r c i k o w s k i  w ar 
tykule „Niebezpieczeństwo tradycjonalizmu i rutynizacji w wymia 
rze sprawiedliwości1' wyraża pogląd, że społeczeństwo nie prvejaw'ało 
.zaufania do sadownictwa, które trzymając się zaala od nowych prą 
dów politycznych i społecznych, pozostawfło za nimi w  tyle, a pod 
pozorem sędziowskiej ob;ektywności było nieraz rzecznikiem społecz
nej nierówności i krzywdy warstw najniższych, zachowując nastawie
nie polityczne wbrew  postępowi. Autor dochoazi jednak ao w n io
sku, że sądownictwo dziś porzuca te metody postępowania i pójdzie 
drogą zanewniającą wymiar sprawiedliwości, oparty na zrozumieniu 
celów  rozwoju  i postępu społecznego. Numer zawiera dalej artykuł 
Ministra Spraw iedi;wości Czechosłowacji D r .  J a n a .  D r t i a y 
„Praw o w pojęciu i dziele Prezydenta Benesza11, oraz artykuł J e r z e  
g o  S a w i e  ki e g o  i A r n o l d a  G u b i ń s 'ki i e g o „Logika 
celowości, czy log ka werbalizmu11, kwestionujący trafność stanowi
ska Sądu Najwyższego w  sprawach przeciw zbrodn arzom wojennym 
i kollaboracj cnistom. oraz szereg innych arrykułow, dotyczących są
downictwa powszechnego.

W N r 7 „Demokratycznego Przeglądu Prawniczego11 W i c e m i 
n i s t e r  L e o n  C h a  j n w  artykule „O  właściwe rozeznanie-- 
Na marginesie trzeciej rocznicy manifestu P. K. W. N.11 podkreśla, 
że nowy ustrój społeczny w  Polsce opera  się na. oryginalnej kon
cepcji poltyczno-ustrojowej, wysnutej jeszcze w  okresie niewoli; w y 
pływającej z układu określonego procesu społecznego i obliczonej na 
dłuższą perspektywę historyczną. Dawny aparat państwowy wPrząg- 
fłięty w  aparat państwowy nowej Polski, może spełniać pozytywną
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rolę, o ile połączy się z obozem demokracji w  walce o hasła postępu, 
cc również odnieść należy i do aparatu państwowego na odcinku w y 
miaru sprawiedliwości, który powinien stać się gwarantem zabezpie 
czającym dotychczasowe zdobycze dokonanych refcnm społecznych 
i ustrojowych. Aparat ten należy ,.uzbroić“ we właściwe narzędzia 
pracy — w  szczególności przeprowadzić reformę praw,a. materialne
go i formalnego w kierunku dostosowania jegc założeń do naszego 
systemu ustrojowego,'opartego o uspołecznioną i planową gospodar. 
kę. Autor podkreśla doniosłą rolę, jaka przypadła prawnictwu po l
skiemu, które ma realne możliwości, aby silnie podeprzeć konstruk
cje Now ej Polski —  Polski po-stępu społecznego i dobrobytu szecęL 
kich rzesz Narodu.

Z innych artykułów umieszczonych w  numerze wymienić należy 
-artykuł Mnnstra Sprawiedliwości Jugosławii F  r. F  r o 1 a „O rga
nizacja sadownictwa w  federacyjnej Ludowej Republice Jugosław’1'1 
dalej artykuł M i e c z y s ł a w a  S i e w i e r s k i e g o  „W  poszu 
k waniu dróg naprawy wymiaru sprawiedliwości.1*, L e s z k a  
k e r n e l l a  „Przepisy Karne o zwalczaniu drożyzny i nadmier
nych zysków w  obrocie handlowym11, J ó z e f a  L i t w i n a  „Obco
języczne księgi publiczne w  cbrocie prawnym w  Polsce11 i A n i e l :  
K o k o w s k i e j  „Przysposobienie a życie11.

Przegląd notarialny —  organ notariatu polskiego. Redakcja: 
Warszawa — ul. Kapuc\ńska 6.

Ukazał się Nr 7 —- 8 za lipiec i sierpień br

„Państwo a Prawo11 N r 7'8 (za lipiec i sierpień b i.).
W zeszycie tym Iw raćić należy uwagę na artykuł J ó z e f a  

k i t w i r, a; „Ustalanie narodowości przez władbje .administracyjne 
najnowszym prawie polskim11. W  artykule tym  autor stwierdza, 

że w  epoce minionej, hołdującej 1'beralizmowi w  określeniu stosunku 
jednostki do otoczenia, zagadnienie narodowości, do której się kh:ś 
poczuwa, rozwiązywani było diogą s a m o o k r e ś 1 e n i a naro
dowości przez daną jednostkę, a władza administracyjna nie miała 
żadnego wpływu na określenie przynależności naiodowej tej jednost
ki i nie zajmowała się kwestią, czy określenie to odpowiada rzeczy
wistości, a między innymi, czy odpowiada o-ro: p o c h o d z e n i u 
jednostki. Powojenne ustawodawstwo polskie zajęło stanowisko od. 
mienne, przechodząc do systemu stwierdzania p r z e z  w ł a d z ę  
o b i e k t y w n y c h  z n ,a. m i o n  przynależności jednostki dc 
pewnej narodowości, co przejawia się w  dziedzinie prawa o obyw a
telskie, rehabilitacyjnego, a także agrarnego i gospodarczego. Przy 
Ustalaniu przynależności narodowej decydujące jest nie samo okre' 
sienie je j przez jednostkę, ale z a c h o w a n i e  s i ę  jej, wyka
zujące łączność -z daną grupą narodowościową. Autor szczegółowo 
analizuje postanowienia szeregu oanośnycn ustaw w  tej kwestii. Za
razem autor wypowiada się za przyjęciem  na przyszłość zasadv 
s w o b o d y  j e d n o s t k i  w  określaniu swej narodowości —•
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poza zakresem stosunków, w  jakim  prawodawcy państw, które ule
gły podbojowi h tleryzmu, zmuszeni byli stosowanie tej zasady za
wiesie na czas przejściowy, celem likwidacji nas ęPstw wi jny..

Z innych artykułów zamieszczonych w  zeszyc.e wymień ć należy: 
J a n a  J a k u b a  L i l a u e r a  „O  metodz.e wypełniania luk 
w ustawodawstw e" (uwagi na marginesie art. 3 przepisów ogólnych 
prawa cyw drego ), M a n f r e d a  L a c h s a  „Zagadnienia prawne 
w czasie jes.ennej sesji Narodów Zjednoczonych .1946 r.“ t W ł ,a. d y 
s ł a w a  S i e d l e c k i e g o  „Istota procesu cyw.lnego z punktu 
widzenia interesów państwa i jednostki11, O l d r i c h a  K r  o b a  
„Czechosłowacki porządek prawny'1 (artykuł 'zawierający ciekawy 
materiał porównawczy z nowym ustawodawstwem polsk m) i J a n a 
P  i s o w i c z a „Przew ozy niestałe na wodach pubLczny:h“ (artykuł 
7. dziedziny prawa wodnego).

Zeszyt zawiera ponadto bogaty dział recenzyjny, dodatek cyw i— 
kstyczny i kryminolugiczny.

„Administracja i samor/ad na Ziemiach Odzyskanych'
N" 3 i  i 5/6.

N r 3 4 zaw.era następujące artykuły: D r .  A l f o n s a  K  1 a f. 
k o w s k i e g o  „Podstawy prawne granicy Odra— N.sa Łu życk : “ 
H a l i n y  K u r o w s k i e j  „Uprawnienia m iejscowych władz po
rządku publicznego (wójtów, burmistrzów) na Ziemiach Odzysku. 
hych“ , D r . S t a n i s ł a w a  R u d k o w s k i e g o  „Kontrola we
wnętrzna w administracji m iejskiej", S t a n i s ł a w a  S z p y t k o  
„Finanse komunalne1, I g n a c e g o  M  s c h c i n s k i e g o „Z r ie. 
s onie Izb Rolniczych a Związek Samopomccy Chłopskiej" i S t 
P i e ń k o w s k i e g o  „Polacy ewangelicy, czy Niemcy mówiący po- 
poisku".

Ni 5 6 otwiera artykuł p r o ,  f. A n t o n i e g o  P e r e t i a t -  
k o w  i c 7, a „Konstytucja Lutowa", omawiający ogóllrie posUnow e. 
nia 1. zw. Małej Konstytu-cj\ D r . A l f o n s a  K  1 a f  k o w s k ■ e_. 
g o  „Pozycja  prawna Ziem Odzyskanych",-„S t a n i s ł a w a  S z p y  t- 
k o „W ym iar podatków samorządowych" (podatek gruntowy),'; W  a 
w r z y ń c ,a G a e r  t n e r a „Dekret o uporządkowaniu rejestrów  
uprawnień przemysłowych" i S t a n i s ł a w a  P i e ń k o w s k i e 
g o  „Polacy Ewangelicy".

/
, .Gospodarka planowa"*. Warszawa —  ul. Senacka 3-

N r 11 z 20 czerwca br. zaw * :ra między innymi artykuł S t e f a n a  
K o ł a k o w s k i e g o  „Reform o systemu podatkowego", w  którym 
autrr omawia najważniejsze zasady nowegu sys-emu podatkowego 
w  porównaniu z przedwojennym, uwzględniając i podatk pobierane 
na rzecz związków samorządu terytorialnego. Zarazem omawia autor 
rówrt eż reformę postępowania podatkowego i crg-nhacjl władz, po
datkowych.
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,,Życic gospodarcze1' —  dwutygodnik —  Katowice, ul. 3-go Maja 
23, ukazał s ę N r 12— 13 za Lp ec br-. w  którym umieszczono szereg 

•artykułów z dziedziny- gospodarczej oraz bogacą kronikę życia g y  
sPodai czego.

Al edzy innymi wymienić należy artykuł Zdzisława Dzogi „Za 
.gadnier.ia na tle nowego dekretu o przeds.ębiorstwach psństwowych11 
i pi of. Dr. Stefana Rozmaryna „W  sprawie przepisów wykonawczych 
■o obiocie bezgotówkowym11.

„Śląsko-Dąbrowski Przegląd Administracyjny11 —  miesięcznik —  
Katowice.

N r 6 (za czerwiec br.) zawiera m iędzy innymi oboK dokończenia 
artykułu Prof. Dr. Langroaa „Administrowanie a rządzenie11, 
część drugą rozpoczętego w  numerze poprzednim artykułu Prof. Dr. 
Tadeusza B go .Sądownictwo AanTr.istracyjne w  Polsce11, w  którym 
autor wypowiada s.ę za przyjęciem  przy rcstytuow.- niu sądownictwa 
•adm nistracyjnego zasady wykonywania tego sądownictwa przez 
niezawisłe Sądy, odrębne od sądownictwa powszechnego, zorganizo 
wane dwustopniowo i obejmujące swym zasięgiem całą administra
cję publiczną.

„Gaz, woda i technika sanitarna1- —  miesięcznik, Redakcja: W ar- 
szawa, ul Koszykowa 81.

N r 6 za czerwiec br. przynosi artykuł inż. Zygmunta Rudolfa 
,2 -opatrzenie w wodę na tle stanu sanitarnego Pclśk !11 (referat w y 

głoszony na X X IV  Zjezdzie poBkich gazowników, wodociągowców 
i techników sarnt rnych we W rocław d  w  1947 r.). dalej artykuł Tr.ż. 
Teonarda Jastrzębskiego „Stan techniczny uzdrowisk dolnośląskich11 
i Inż. .Jana Justa „Stan sanitarno-higieroczny wodociągów w  Polsce 
w świetle badań dokonanych przez Państwowy Zakład Higieny 
w roku 192611. Oba po wyższe artykuły stanowią również referaty w y. 
ploszcne na Zjeździe wrocławskim.

Nr 7 8 za lipiec— sierpień br. zawiera między innymi artyku ły 
ńiż. Jana Drzewieckiego „Budowa gazociągów dalekosiężnych1,1 (re fe
rat wygłoszony na. Zjeździe wrocławskim ). Inż. Zygmunta Skrcbec- 
k;ego „O s a d n ik i  systemu Oms" (stosowane przy kanalizacji),, Inż. 
Bolesława Sperslcego „O uruchcmiemu nciwych pieców w  Gazowni 
Krakowskiej11, Inż. Kazimierza Pączkiewicza „Ogrzewanie i wietrze, 
■nie w  dobie obecnej11, Inż. Henryka Janczewskiego „Ta ry fy  za gaz, 
wodę i kanały w I I  kwartale 1947“ , orsz Inż. Jana Baczyńakfego 
„Frontem do konsumenta11 (artykuł zwracający uwagę na zamt-ereso 
Wania i potrzeby konsumentów gazu)

Wiadomości Statystyczne Gł Urzędu Statystycznego. Warszawa, 
ul NarbuUa 33.

Ukazały się N r 6— 8 za kwiecień i N '- 9 za maj br M iędzy innymi 
w zeszycie 6 7 ogłoszono dalsze cyfry statystyczne, odnoszące się do
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ruchu repatriacyjnego i reemigracyjnego przez punkty etapowe za
chodnie P- U. R., jako też do akcji przesiedleńczej ludności ukraiń
skiej, białoruskiej i litewskiej z Polski do Z. S. R. R.

W Y D A W N IC T W A  N A D E S ŁA N E

Mapa Polski (1:500.000) W ojskow y Instytut Geograficzny, War 
szawa 1947 r. (trzy arkusze —  Warszawa Gdańsk —  Szczecin).

Bezpośrednio po w yzw oleniu  Warszawy, W ojskow y Instytut G eo
graficzny przystąpił do dz ałamosci. Równocześnie z pracami budr 
w lanym i i montażowymi przygotowano w  zupełnie ogołoconym gma
chu najn ezbędniejSze elementy prac kartograficznych, tak, że już 
w  roku 1945 ukazała się na razie w  m iłym  nakładzie, dziś zupehńc 
wyczerpana Mapa Polski w skali 1:1000.000.

Obecnie wychodzi arkuszami Mapa Polski w  skali 1:500.000, 
Wydane dotąd trzy arkusze —  Warszawa, Gdańsk, Szczecin, są czę 
ścią M apy Pcłski złożonej z 12 arkuszy, obejmujących cały obszar 
Państwa w  nowych granicach- Jest to przeglądowa mapa do użytku 
zarówno w  pracy gabinetowej, jak i w  terenie. Rysunek uproszczony 
7. zachowaniem, a n,awet spotęgowaniem pewnych cech, charaktery 
stycznych. Rzeźba powierzchni przedstawiona warstwicami co 20 m 
w  obszarach górskich co 50 m; rzeźba dna morskiego izobatami c  ̂
10 m. Mapa podaje wszystkie koleje normalnotorowe w  eksploatacji 
i budowie, wąsk borowe oraz kolejki gospodarcze Oznaczone są takż^ 
wszystk.e stacje i przystanki. Z dróg kołowych wydzielono autostra 
dy, szosy główne, drugorzędne, trakty i drog wiejskie* Uwidocznio
no obszary bagienne i podmokłe, oraz obszary leśne. Osiedla podzielc 
no na trzy grupy— miast i miasteczka i wsie, a ich wielkość rozróż, 
niono wielkością pisma. Na mapie uwzględniono wszystkie m iejsco
wości posiadające ponad dwa tysiące mieszkańców

Na marginesie mapy dodano objaśnienia znaków topograficznych 
; skrótów oraz szkice objaśniające położenie arkusza, podział admi 
nistracyjny, s z k i c  szos głównych z kilometrażem, oraz szkic hipsome.. 
tiyczny z nazwarm regionów geograficznych. Granice aamin stracy j- 
ne z zaznaczeniem siedzilb urzędów powiatowych i wojewódzkich do
pełniają całości.

W ydane arkusze mapy wykonane zostały pod każdym wzgiędem  
bez zarzutu.

W ydawnictwo bardzo potrzebne, zapełnia dotkliwą lukę w  tej 
dziedzinie- Byłoby bardzo pożądane, aby dalsze arkusze mapy ukarać' 
się m ogły już w  niedługim czasie.

Aleksander Czesław Meleń; Le droit des gens et le systeme du 
droit polonais“. Fryburg 1945 r. (str. 120).

Prsca doktorska autora złożona W ydzia łow i Prawnemu U n iw er
sytetu we Fryburga.
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Morze i Odra —  Zesz>t I sprawozdania IV  Sesji Rady Naukowej 
dla zagadnień Ziem Odzyskanych, Kraków  1947 r. (90 str.). Wyda. 
wnictwo Biura Siudiów osadrńczo-przesiedlenczych (Kraków , Plac 
Szczepański 5).

W ydawnictwo to, rozpoczynające cykl sprawozdań z IV  Sesji 
ftady Naukowej dla zagadnień Ziem Odzyskanych, odbytej w  K rako. 
w e  w  grudniu 1946 r., obejmuje szereg referatów  dotyczących pro
blemów morskich i odrzańskich.



402 Opinie i porady prawne N r 7 —3

O PIN IE  I P O R A D Y  PR AW N E .

Zagadnienia z zakresu podatków komunalnych.
Kontynuuję rozważania, rozpoczęte w  poprzedn łn numerze 

.„Gazety Adm inistracji11 na tematy, związane ze stosowaniem 
przepisów o podatkach "komunalnych W ybór tych tematów 
jest poniekąd przypadkowy, gdyż dokunywany przez samo życie i je 
go potrzeby. Stanowi to jed ią k  również i o jego wartości, wskazuje 
bowiem  na aktualność \ żywotność poruszanych zagadnień.

N 1. Czy użyty w  art. 2:5 ust, 2 dekretu z dnia 20 marca 1946 r. 
o podatkach komunalnych termin „samorząd11 obejmuje tylko samo 
rząd terytorialny, czy również i inne rodzaje samorządów?

Samorząd nie jest pojęciem, zaczerpniętym z prawa pozytyw ne
go, a i w nauce prawa określenie jego istoty w yw o łu je  liczne sporv. 
Początkowo był on rozumiany jako niezależność związku komunał, 
nego od w ładzy państwowej i w  tym znaczeniu .odnosił się tylko de 
zw iązków komunalnych. Z biegiem  czasu pojęcie to zostało znacznie 
rozszerzone,dobecnie można by było z punktu widzenia teoretyczne
go za samorząd uważać tę część administracji, która przy sprawowa
niu pov lerzonych je j zadań korzysta w  pewnym  zakresie z samo. 
dzielności i nie jest hierarchicznie podporządkowana wyższym  wła 
dzom. Określenie lo jednak wykracza znacznie poza ramy, ustalone 
przez naszego ustawodawcę. Jeżeli w ięc chodzi o obowiązujące prze
pisy, to w  kwestii, co należy uważać za samorząd, daje nam pewno 
wskazówki ustawa konstytucyjna z 1921 r-, która w art. 68 ustala: 
„Obok samorządu terytorialnego- osobna ustawa powoła samorząd 
gospodarczy dla poszczególnych dziedzin życia, gospodarczego, a mi a. 
mowhie: izby rolnicze, handlowe, przemysłowe, rzemieślnicze, pracy 
najem nej i in.“ .

W ten sam, mniej w ięcej, sposób określała samorząd 
w art. 72 i 76 dziś już nieobo wiązując a ustawa konstytu
cyjna z roku 1935. Zaliczała ,cna ponadto do • samorzą
du gospodarczego wolne zawody, co, zresztą, jak  sądzę, n 'e 
możnabv uw^ażać za rozszerzenie tego pojęcia ustalonego 
przez Konstytucję z 1921 r. 1 ta ostatnia bowiem  wym ienia poszczę, 
gólne rodzaje tylko przykładowo, a z charakteru swego samorząd 
wolnych zawodów nie różni się zasadniczo od innych form, w  tym
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przykładowym  wyliczeniu wskazanych. Jak z tych określeń wynika 
rasz ustawodawca uznaje dwa rodzaje samorządu: terytorialny i g o 
spodarczy, przy czym granice tego ostatniego nie są dokładnie spre
cyzowane.

Przechodząc obecnie do interesującego nas zagadnienia w  dzie. 
dżinie przepisów podatkowych, musimy stwierdzić, iż ulegało ono 
z b egiem czasu pewnym  zmianom. Spotykamy się z tym określe
niem, m iedzy innymi, w  przepisach ,o podatku od nieruchomości i po
datku od lokali. Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospolite z dnia 
J7 czerwca 1924 r. o wym iarze i poborze państwowego podatku od 

jńeiuchom ości w  gminach wiejskich i miejskich (Dz. Ust- N r 76, pcz.
717,' 1934 r-) w  art. 2 ust. 2 wymienia „zw iązki samorządowe^, a usta 
wa z dnia 2 sierpnia 1926 r. o podatku od lokali (Dz. Ust. Nr 76, poz.
718, 1934 r.) również art. 2 ust. 2 „urzędy i instytucje samorządowe"- 
jako zwoln one od tych pcdatków. Rozporządzenia zaś wykonawcze 
do tych ustaw Ido rczporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej o po
datku od nieiuchomości —  § 4 rozporządzenia z dnia 14-IX.34 (Dz. 
Ust. Ń r 85, poz. 771, 1934 r.) i do ustawy o podatku od lokali —  § 5 
rozporządzenia z dnia 14.IX.34 r. (Dz. Ust. N r  85, poz. 772, 1934 r.) 

zaw iera ją  identyczną wykładnię terminu „samorząd11, przez „samo- 
rząd“ rozunńe się same rząd tery to ra ln y ". Poprzednie rozporządzę 
nia wykonawcze ż..dnej wvkładni nie zaw ierały). Jednakże już 
w wyroku z dnia 9 marca 1936 r- L. rej. 3440 35, N ajw yższy Trybunał 
Adm inistracyjny interpretując art. 2 ust. 2 cytowanej ustawy o po
datku od lokali, orzekł ,ze Izby Lekarskie, jako instytucje samorzą
dowe, wolne są od podatku lokalowego. W  wyroku tym N ajw yższv 
TryDuntl Admmisiracyjtey nie zajm ował się § 5 rozporządzenia w y  
konswezego z dnia 14.1X.34 r., w  którym  użyty w art. 2 ust. 2 ustaw;-' 
z dnia 2 sierpnia 1926 r- w  zdaniu ,,urzędy i instytucje samorządowe“ 
term in „samorząd" został określony, jaku „samorząd terytorialny", 
gdyż rozpoznawane przez N ajw yższy Trybunał Administracyjny orze 
czen;e było wydane przed wejściem  w  życie tego przepisu, W Kiótce 
jednak potem w wyroku z dnia 29 grudnia 1937 r. w  sprawie L. rej. 
3285 36 Najw yższy Trybunał Adm inistracyjny rozpoznawał podobne 
zagadnienie ze skargi Izby Adwokackiej w Poznaniu na orzeczenie, 
•oparte już na w yżej wym ienionym rozporządzeniu wykonawczym . 
Uznawszy, iż Izba Adwokacka, jako instytucja samorządowa, nie 
podlega podatkowo od lokali, N a jw yższy Trybunał Adm inistracyjny 
w yw -dzi: „Jeżeli zaś p. 2 § 5 rozporządzenia wykonawczego Ministra 

'Skarbu z dnia 14.IX.34, poz. 772 Dz. Ust. stanowo inaczej, zaznacza
jąc, iż przez „samorząd" rozumie się „samorząd terytorialny", to na
leży  stwierdzić, że rozporządzenie wykonawcze nie jest samoistnym 
źródłem prawa i nie może skutecznie zmieniać „względnie ograniczać 
przepisów ustawy". Dekoretam- Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
14.1.1936 r- .c podatku od nieruchomości (Dz. Ust. N r 3, poz. 14, 1936 
r.) oraz z dnia 14.XT,1935 r. o podatku od lokali (Dz. U. N r  82, po^. 
505. 1935 r.) zostały uchylone poprzednie przepisy, w  nowych
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zaś interesujący nas przepis w  dekrecie o podatku od nieruchomości 
pozostał bez zmian, a w  dekrecie o podatku od lokali zostało opuszcz >- 
ne słowo „instytucje". Można było sądzić, że takie ograniczenie za
kresu zwolnień samorządu od podatku było spowodowane stanowi, 
skiem Najw yższego Trybunału Administracyjnego i zmierzało do w y 
łączenia samorządu gospodarczego. Tymczasem Ministerstwo' Skar
bu w  roporządzenach wykonawczych do obu tych dekretów (§ 4- 
pkt- 1 rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 20 kwietnia 1936 r- 
c wykonaniu dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 14 listopa
da 1935 r. o podatku od lokali, Dz. Ust. N r 33, poz. 258 oraz § 8 rozpo
rządzenia Ministra Skarbu z dnia 20 kwietnia 1935 r. o wykonaniu 
dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 14.1.1936 r. o podatku od. 
nieruchomości) zarządziło: „Przez „urzędy samorządowe" („zw  ązk: 
sam orządowe") rozumie się urzędy (zw iązki) samorządu terytoria l
nego i gospodarczego". W  świetle tych przepisów, jak sądzę, pogląd, 
wypowiedziany przez znanych komentatorów „kodeksu podatkowe
go" Józefa Szkawlenę ■ Stefana Kołakowskiego, że przytoczone w y 
żej wyroki Najwyższego Trybunału Adm inistracyjnego utraciły sw o
je  znaczenie, gdyż stwierdzają, że zarówno Izba Lekarska, jako też 
i Izba Adwokacka są „instytucjam i", a nie „urzędam i1* sam orządowy
mi, należy uznać za błędny. Gdyby hcwiem  w  ten sposób rozum ieć 
ten przepis, stałby się on zupełnie bezprzedmiotowym, gdyż nie tyłku 
w yżej wymienione Izbyr Lekarskie i Adwokackie, ale również organa 
innych rodzaji samorządu gospodarczego, jak Izby  Rzemieślnicze, 
.Handlowo-Przem ysłowe i Rolnicze również należałoby uznać za. 
„instytucje", a me „urzędy". N iew ątpliw ie definicja „urzędu" nasuwa 
pewne trudności. Najw yższy Trybunał Adm inistracyjny w  wyroku 
z dnia 2.XI.1938 r. L. rej. 1951;'37 w  sprawie ze skargi Powszechnego 
Zak ładu . Ubezpieczeń W zajemnych w  Warszawie wypow iedział opi
nię, że „cechą charakterystyczną urzędu jest wykonywanie w ładzy".. 
Rzeczyw iście w  potocznej terminologii prawniczej term inowi temu 
takie właśnie nadaje s:ę znaczenie, jednakże spotykamy się również.
7. określeniem „Urząd Pocztow y", ,,Urząd Telegraficzny", „Urząd K o . 
lejowy-". W iem y zaś, że zarówno „Polskie K o le je  Państwowe", jak: 
również „Polska Poczta, Telegraf i Te lefon " nazywane przez usta
wodawcę „przedsiębiorstwem" są w  istocie rzeczy zakładami pu
blicznymi i „w ładzy publicznej" wT sensie podanym przez w yżej w y 
m ieniony w yrok Najw yższego Trybunału Adm inistracyjnego nip 
wykonywują. Sądzę przeto, że właściwszym jest określenie, podane 
przez prof. Peretjaikow icza w  jego pracy „Podstawowe pojęcie p ra 
wa administracyjnego" (Poznań, 1947 r., str. 36). „P rzez Urząd rozu
m iem y osobę fizyezną lub grupę osób, której zostały powierzone pew 
ne funkcje publiczne, wyodrębnione terytorialnie i rzeczowo w  da
nym  systemie administracyjnym. Pojęcie Urzędu jest szersze, aniżeli 
pojęcie w ładzy adminisracyjr.ej, b o  n i e  k a ż d y  u r z ą d  
j e s t  w ł a d z ą .  W ładzą administracyjną nazywam y te urzędy, 
które posiadają imperium, czyli w ładztwo państwowe, a m ianowic:e



N r  7— 8 O p  n ie  i  p o ra d y  p ra w n e w z 405-

prćwo wydawania nakazów i egzekwowania ich iałą przymiuuwą** 
Należy stąd wn.oskować, że w  myśl art. 2 ust. 2 rozporządzenia, 
c podarku od lokali z dnia 14X1.35 r były  wolne od tego podatku lo 
kale zajmowane przez instytucje (w  szerokim  znaczeniu tego słow a) 
wszystkich rcdzajow  samorządu gospodarczego, wykonujące funkcje 
pubbczce.

Przepis ten ma takie same brzmienie („U rząd  samorządowy11) ,■ 
co i przepis art. 25 ust. 2 dekretu z dnia 20 marca 1946 r- o podatkach 
komunalnych, który uchylił moc obowiązującą wyż. wym. de 
kietu  z dn.a 14.XI.35 r. Już przeto z tego tylko powodu należałoby 
.sądzić, że stosuje się do niego taka sama wykładnia. N ie bez znaczc- 
ma ponadto jest fakt, że w art. 16 tego dekretu w  analogicznym prze- 
pis.e, regulującym  zwolnienie od podatku od nieruchomości, jest 
użyty teirmn „zw iązk i samorządu terytorialnego11. Dowodzi to me. 
'bicie, ze ustawodawca, używając w  tym  samym dekrecie różnych 
terminów, chciał tym  normom nadać różną treść- Jeżeli przeto w  art 
25 ust. 2 użył terminu ogólniejszego „samorząd*1 niż w  art. 16, gdzie- 
wprowadził termin ściślej sprecyzowany „zw iązki samorządu tery 
tonalnego**, musiał mieć na m yśli obydwa rodzaje tego samorządu- 
terytorialny i gospodarczy.

Odpowiadając przeto na pytanie, postawione na wstępie r.ależy 
stwierdzić, że użyty w  art. 25 ust. 2 dekretu z dnia 20 marca 1946 r.- 
termi-n „samorząd'* obejłmuje zarówno samorząd terytorialny, jak  
i samorząd gospodarczy.

2. Czy zamieszkiwanie osoby która sama nid korzystając w cha
rakterze najemcy lub podnajemcy z lokalu użytkowego jest udzia- 
łowczynią Spółki z ograniczoną odpowiedzialnością, korzystającej 
z takiego lokalu, powoduje dla lokalu przez nią zajmowanego skutki, 
przewidziane w art. 29 ust. 2 dekretu z dnia 20 marca 1946 r. o podat. 
kach komunalnych?

Zw yżka podatkowa, która ustanawia ten przepis, jest spowo
dowana zamieszkiwaniem osoby, korzystającej w  charakterze na 
jem cy lub podnajemcy z lokalu użytkowego. Spółka z ograniczoną, 
odpowiedzialnością, korzystająca z lokalu użytkowego, jest osobą 
prawmą zupełnie odrębną od osoby fizycznej, zamieszkałej w  lokalu 
omawianym. Fakt więc zamieszkiwania udziałowca spółki z ogra
niczoną odpowiedzialn-nśc.ą w  lokalu mieszkalnym sam przez się 
zwyżki podatkowej, przewidzianej w  cytowanym  art. 29 ust. 2, nie- 
powoduje. Na pytanie więc postawione na wstępie odpowiedź pow ci
na być przecząca-

3. Jak należy rozumieć określenie „gospodarstwo rolne", użyte 
w  art. 4 dek ietu z dnia 13 kwietnia 1945 r. o reformie samorządowe
go systemu podatkowego (Dz. Ust. N r 13, poz. 73, 1945 r.)?

Wątpliwości, jakie nasunął ten przepis, powstały stąd, że usta
wodawca, wprowadzając progresję w  stosunku do większych, a de 
gresję w stosunku do mniejszych obszarów, użył wyrażenia „gospo-
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darslwa rolne '’, w  ten sposób jakby ograniczając' stosowalne teg 
przepisu do gruntów, użytkowanych pod uprawę rolną. W ładze zaś 

' rmisrowe, opierając się na dotychczasowej praktyce i wskazów. 
kdch Mimsterslw.a Administracji Pub" cznej, stosowały przewidziane 
w  tej normie zwyżki, względnie zniżki do wszystkich gruntów, pod
legających opodatkowaniu. Z tego powodu w yn ik ł} liczne spory, 
zwłaszcza przy wynraracb podatku grantowego od obszarów leśnych, 
znajdujących się pod zarządem Ministerstwa Leśnictwa i w yw ołały  
sprzeciwy zainteresowanych władz oraz komentarze w  prasie facho 
w ej (patrz-tygodnik „Rada Naroduwa“ N r 51 52 1946 r.). Kom enta
rze te stoją na stanowisku, że podwyżka z art. 4 dekretu stosowana 
być winna wyłącznie do gospodarstw rolnych, których eksploatacja 
ję ś t  oparła na uprawie rolnej, natomiast nie obejm uje gospodars1̂  
leśnych, opierających podstawy swej działalności na upiaw ie leśnej. 
Jrko uzasadnienie tego stanowiska wysuwa się argument, że arl. 
4 jest przepisom specjalnym i jako taki nie może u leg le interpreta 
cji rozszerzającej. Również i ratio legis, udaniem tych komentarzy 
przem awia za taką wykładnią, gdyż ustawodawca dążył do obciążę- 
n;a w iększym  podatk:cm obszarów rolnych, które są znacznie ren. 
t( wniejsze, niż takie same obszary leśne.

Czy zapatrywanie takie nie jest jednak słuszne tylko pozornie*.' 
bezspornym jest fakl, że progresja (zresztą znana naszemu systemo- 
w i Dodatkowemu i w  stesunKu do innych podatkow) była w prow a
dzona w  podatku gruntowym na obszarze całego Państwa ustawą 
-z dnia 15.VI.il923 r. i od tego czasu bez przerw y obowiązuje do chwili 
dzisiejszej, gdyż zarowno treść przep-,su. art- 7 dekretu Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 4 listopada 1936 r. (Ez. Ust. N r 85, poz. 593, 
1936 r . ) , poprzedzającego dekret z 1945, jak i art. 10 dekretu z dt:ia 
20 mrrea 1946 r. (Dz. Ust., N r 40, poz. 198, 1947 r.), (który dekret 
7 1945 r. uchylił, nie budzą w  tej kwestii żadnych wątpliwości- D e
kret z 1945 r. był w yw ołany koniecznością destosowrnia przepisów 
podatkowych do nowych warunków gospodarczych, powstałych bez
pośrednio po wojnie i wydany tylko na okres przejściowy do czasu 
frch ustabilizowania się. Jakież byłoby wreszcie stanowisko ustawo
dawcy, gdyby na ten okres przejść Iowy odstąpił od stale przez niego 
stosowanej zassdy progresji i stw orzył privilegium odiosum tylko dla 
gospodarstw rolnych. Przytoczony w yżej argument, że są to obszary 
najrentowniejisze, jest oczyw iśc;e chybiany. W prawdzie rzeczyw is te  
g iun ty leśne dają mniejsze efekty finansowe niż grunty rolne, lecz 
-okoliczność ta była już uwzględniona przez ustawodawcęjf; który 
w  artykule 3 dekretu z 1945 r. wyznaczył dla nich stawki po
datkowe 10-krotnie mniejsze. N ie może jednak mieć ona wphywu na 
stosowanie progresji, zm ierzającej do1 uchwycenia obfitszego źródła 
podatkowego od mnej strony, mianowicie od strony wielkości ob
szaru. Co jednak jest istotniejsze, ze wykładnia taka zwalniałaby od 
zw yżki nie t jlk o  grunty leśne, lecz wszelkie inne, użytkowane nie 
ja k o  gospodarstwa rol|re, a w ięc gospodarstwa ogrodnicze, sadowru
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cze, rybne i t. p. N ikt zaś nie zaprzeczy, że gospodarstwa, te, zwłaszcza 
ogrodnicze, położone zazwyczaj w  sąsiedztwie większych ośrodków 
miejsk ch, są wielokrotnie rentowniejsze, niż gospodarstwa rolne. 
Czym by w ięc kierował s'ę ustawodawca, nakazując zwyżkę tylko- dl 
obszarów rolnych średniorentcwnych? Obrońcy zwalczanej przeze 
mnie wykładni powołują s:ę na § 2 rozporządzenia Ministra Skarbu 
z dnia 20-VI.36 o wykonaniu ustawy o klasyfikacji gruntów dla po
datku gruntowego (Dz. Ust. N r 62, poz 453, 1936 r .), który używa 
term  nu „posiadł:ść gruntowa11 dla określenia ogólnego obszaru 
gruntów, należących do jednego podatnika na terenie tej samej m ie j
scowości i stąd wysnuwają wniosek, iż gdyby ustawodawca przy r e 
dagowaniu. art. 4 miał na myśli wszystkie rodzaje gruntów, użyłby 
tego właśnie terminu. I ten argument nie jest trafny. Trzeba przede 
wszystkim wz ąć pod uwagę warunki, w  jakich powstał omawiany 
przep s. B yły  to pierwsze miejsiące pc spiesznej odbudowy naszego 
aparatu państwowego i przystosowywania norm prawnych do no
wych form  życia gospodarczego i politycznego. Ogrom związanej 
z tym  pracy, chaos organizacyjny, brak w ykwalifikowanych sił i t. p. 
bolączki w znacznym stopn.u utrudniały w nikliwe i należycie prze
myślane opracowywanie nowych przepisów. Liczne przykłady po 
śp esznej roboty z tego okresu dostatecznie nas o tym  przekonywują. 
N ależy  niewąifpl w ie przyznać, że sformułowanie tego przepisu jest 
wadliwe, lecz ta okol czność jest najlepszym dowodem, iż nie powinno 
się do n ego stosować wykładni gramatycznej. Właśnie ten wypadek 
nadaje s ę przede wszystkim do zastosowania wykładni logicznej, zm ie
rzającej do w ykryć a istotnych zamiarów ustawodawcy, a ponadto 
systematycznej, ustalającej logicznie usytuowane reguły w  zakresie- 
przep sów o podatku gruntowym oraz historycznej, sięgającej po za 
1 teralny tekst dla wypełnienia rzeczywistej w o li ustawodawcy. 
Wszystkie te wykładn e potwierdzają m oją tezę. Porównywanie 
7 nieaktualnym już przepisami, wydawanym i w  innych warunkach, 
me rzuca właściwie żadnego- światła, na sporne zagadnienie. Z tego 
punktu widzeń a ra izej słuszniejszym byłoby wskazanie na obecnie 
obowiązujący dekret z dnia 20 marca 1946 .o podatktach komunalnych, 
który w  art. 4 ust. 2 przytacza następującą definicję gospodarstwa 
rc lrego : „Za gospodarstwo rolne w  rozumieniu niniejszego dekretu 
uważa się ogólny obszar gruntów położonych w  jednej gminie, a na
leżących bądź do jednej osoby fizycznej lub prawnej, bądź do m ał
żonków sądownie nie rozłączonych i ich dzieci niepełnoletnich, bądź 
do dwu lub w ięcej osób fizycznych lub pnawnych w  częściach ułam. 
kowych11.

W ątpliwym  również jest twierdzenie, że przepis ten , jako lex  
special s nie ulega interpretacji rozszerzającej. Przep :s specjalny 
w  przeciwstawień u do normy ogólnej reguluje pewne wypadki, sta
nowiące w yjątek od ogólnej reguły, progresja wzgl. degresja podat. 
kowa, przewidzi-r.aa w  tym przepisie, zgodnie z moją wykładnią sto



408 O p in ie  i  p o ra d y  p ra w n e N r  7— 8

suje się prawie do wszystkich gospodarstw rolnych (za wyłączeniem 
obszkrow powyżej 5 ha do 10 ha)

Z tych przeto w zględów  słuszniejszą j.ak sądzę, byłaby odpo
wiedź na postawione na wstępie pytanie, iz pod .pojęcie „gospodarstw 
rolnych11, użyte w  art. 4 dekretu z dnia 13 kwietnia 1945 r-, podpadają 
wszystkie grunty, podlegając opodatkowaniu podatkiem gruntowym, 
niezależnie od charakteru ich uprawy lub też sposobu użytkowania.

4- Czy uprawa buraka cukrowego winna być uznna za . dział spe
cjalny11 gospodarstwa rolnego w  zrozumieniu art. 7 ust. 9 dekretu 
z dnia 20 marca 194G r. o podatkach komunalnych?

W  myśl art. 7 dekretu z dnia 20 marca 1946 r. wym iar podatku 
gruntowego jest dokonywany na podstawie przeciętnego dochodu 
ustalonego corocznie dla każdego powiatu przez M iristrów  Adm ini
stracji Publicznej i Ziem  Odzyskanych w  porozumieniu z Ministrami 
Skcrbu, Rolnictwa i Reform  Rolnych oraz Aprow izacji. Jest to t. zw. 
norma podstawowa, wyrażająca przeciętny dochód z 1 hektara, uzy- 
sk-wany z eksploatacji gospodarstwa rolnego, typu ziemni,gczano. 
żytm ego, w  skład któregc wchodzą również i „dzia ły  specjalne11, nie 
przekraczające jednakże rozmiarów normalnie w  tego rodzaju go. 
spodarstwach rolnych przyjętych. Pow iatowa Komisja, podatku grun 
towego .określa normę tego dz;ału. w  granicach której jest on uwa
żany za część składową typowego gospodarstwa rolnego, służącego 
za podstlawę do określania, przee:ętnego dochodu. Działy specjalne, 
przekraczające tę normę, podpadają pod przep's art. 7 ust. 10 Spo_ 
wodują przewidzianą w  nim zwyżkę podatkową, a to dlatego, że 
piesumowana przez ustawodawcę większa ich rentowność nie była 
brana pod uwagę przy ustalaniu nurmy podstawowej- Norm ę „działu 
specjalnego11, polegającego na bezpośrednim użytkowaniu gruntów 
określa się przez porównanie obszaru tych gruntów z obszarem, 
użytkowanym w  podobny sposób w  typow ym  gospodarstwie, przy 
czym uważa się za „dział specjalny11 obszar tak:ch ruzrnlarów, który 
przynosi dochód conajmniej o 30% w iększy od dochodu ustalonego 
na pod'stl?wie norm dochodowości dla części gruntu, zajętego przez 
dz’ ał specjalny. Norm ę „działu specjalnego11, polegającego na prow a
dzeniu tak;ego gospodarstwa, które nie jest bezpośrednio zw.ązane 
z gruntem, jak np pszczelarstwo, mleczarstwo, hodowle,,'inwentarza, 
określa się przez porówrniahie z podobnym działem w  gospodarstw e 
typow ym  (ilość uli, bydła i t. p.) przy zachowaniu tejże samej za
sady, iż dochód z tego działu musi co najmniej przekraczać o 30%„, 
dochód z podobnego działu gospodarstwa typowego.

Jak stąd w>nika, zab,dział specjalny11 ustawodawca uważa takie 
gospodarstwa rolne lub stosujące inną uprawę gruntów, n'n. leśną 
wzgl. prowadzące specjalny rodzaj, jak np. pszeczelarstwo, hodowla 
inwentarza i t. p., które przekraczają zwykłe rozm iary stosowane 
w  gospodarstwach normalnych (typow ych ) i podnoszą ich dochodo 
wość więcej niż o 30% ponad normę, ustaloną w art. 7 ust- 3 dekretu. 
Oczywiście użytkowanie gruntów nawet w  większych niż normal-



.me rozmiarach pod uprawy małorentowme (np. z powodu jałowośei 
.gleby, lub trudności gospodarczych) pod pojęcie działów  specjalnych 
nie podpadają.

Z  tych w zględów  należy uznać, że uprawa buraków, odpowiada
jąca w yżej ustalonym wym ogom , może podpadać pod pojęcie działu 
jspecjalnegu.

5. Czy przewidziana w  art. 10 ust. 3 pKt. 2 dekretu z dnia 20 m a i. 
ea 1916 r. o podatkach komunalnych łDz. Ust. N r 40, poz. 198, 1947 r.) 
obniżona stawka podatkowa podatku gruntowego powinna być sto
nowana do eftlości gruntów, wchodzących w7 skład gospodarstw rol
nych, użytkowanych przez szkoły rolnicze, instytucje naukowe i za
kłady doświadczalne, należące do instytucji prawno-publicznycli. 
czy też tylko do części, rzeczywiście użytkowanej na cele naukowe 
i doświadczalne?

Jak wynika z dyspozycji cyt. art. 10 ust. 3 pkt. 2 dla zastosowa. 
tnia, przewidzianej w  nim stawki u lgowej muszą zachodzić rów no
cześnie dwa warunki, a mianowicie- 1) gospodarstwa rolne muszą 
byc w  pos adaniu szkol rolniczych, imsłytucji naukowych, lub w re 
szcie zakładów 'doświadczalnych, należących do insK$ucji prawno- 
publcznych, 2) grunty, wchodzące w  skład tych gospodarstw, m u
szą być użytkowane wyłącznie w  celach doświadczalnych-.i nauko
wych. Ze sformułowania pierwszego warunku wynika, że grunty 
stanowiące własność (należące) do -wymienionych instytucji, lecz 
znajdujące s ę w  posiadaniu innych osób lub instytucji, chociażby od 
pow iadały innym wym ogom  w  przepisie tym ustalonym, ze zniżki 
pc-daikowej nie korzystają. I  odwrotnie, ze zniżki tej korzystają go 
spodarstwa, nie należące do tych instytucji, a jednakże- z jakiegokol
wiek bądz tytułu, rp. umowy dzierżawy przez nie posiadane i użyt
kowane.

Treść zaś drugiego warunku wskazuje, że zniżka ma zastosowa
nie tylko do tej części gruntów, które są użytkowane wyłącznie w ce
lach .naukowych lub doświadczalnych, wszelkie zaś inne grunty, 
wchodzące w  skład tego samego gospodarstwa, lecz użytkowane 
w sposób zwykły dochodowy ze zniżek tych nie korzystają.

Te jasne i nie budzące żadnych wątpliwości sformułowanie cy 
towanego icrt. 10 zostały zaopatrzone w  wyjaśnienie w  § 28 rozp >- 
rządzenia wykonawczego z dn. 20.1.1947 r, (Dz. Ust. N r 25, poz. 96, 
1947 r.) dość niefortunnie w ust. 2 zredagowane. Ustęp pierwszy, pc 
?precyzowa,n u odu  w yżej wym ienionych warunków stosowania ul
gow ej stawki podatkowej wyjaśnia, co podpada pod pojęcie szkoły 
rolniczej i instytucji naukowej. U żyw a przy tym terminu „grunty“ 
w przeciwstawieniu do ,,gospodarstw rolnych", podkreślając w  ten 
sposób, że przyw ilej podatkowy przysługuje me całym  jednostkom 
podatkowym, lecz tylko tym  ich częściom, które odpowiadają uste la
nym wymogom- Natomiast ustęp drugi wprowadza zdanie „grunty 
należące do gospodarstw rolnych tych zakładów doświadczalnych.
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których celem  jest prow.s.dzenie przy pumocy metod naukowych 
badań“ .

Zdanie takie, w  którym nie -odróżnia się sposobów i celu użytko 
wania gruntu i używa term nu  „ n a l e ż ą c e  d o  g o s p o 
d a r s t w  ro 1 n y c h“ , jakby stw ierdzało, że chodzi, tu o wszyst. 
kie grunty, wchodzące w  skład* gospodarstw, chociażby nie były one- 
użylkowane na cele badawcze. Jedimkże należy zauważyć, że wnio
sek tuki byłby mylnym, gdyż rozporządzenie wykonawcze nie może 
wychodzić po za granice, nakreślone dekretem i rozszerzać lcb lub= 
zwężać.

Na pytanie przeto, postawione na wstępie, należy odpowiedzieć, 
że ulgowa stawka podatkowa, przewidziana w  art. 10 ust. 3 pkt. 2 po
winna być stosowana do całych gospodarstw rolnych tylko wówczas,, 
kiedy wszystkie grunty, wchodzące w  ich skład, -są użytkowane w  ce
lach naukowych lub doświadczalnych, w  pierwszym  wypadku do- 
takiej ich części, kltóra temu warunkowi odpowiada.

Uwaga. Juz po opracown u tej opinii zostało wydane nowe rozp. 
wyk. z dn. 20 czerwca 1947 r w spr- wykonanila dekretu z dn. 20' 
marca 1946 r. o podatkach komunalnych (Dz. Ust, N r  51, poz. 258,, 
1947 r.). W  § 38 tego rozporządzenia, który zastąpił dawny o-mcwiany 
w yżej § 28 rozp. wyk. z dn. ,20 stycznia 1947 r- po zdaniu „za grunty,, 
należące do zakładów doświadczalnych'1 zostało dodane zdanie „uży+ 
kow an i w celach doświadczalnych11. W  ten sposób niejasność i sprze
czność z dekret-em, które spowodowała poprzednia redakcja rozp 
wyk. została usunięta i obecnie nie może -być wątpliwości, że 
dla zastos,o wlania zmżki podatkowej potrzebne są 2 warunki, a m ia
nowicie: 1) posiadanie gruntów przez zakłady doświadczalne i 2) i ich  
użytkowanie w  -celach doświadczalnych.

Józef Kliński

P o d a t e k  g r u n t o w y .

Czy gospodarstwa parcelantów, a których każdy posiada indy
widualny akt nadania ziemi, a którzy na zasadzie zawartej między 
sobą umowy połączyli na pewien okres czasu swoje gospodarstwa 
w  jedną całość, by w  ten sposób osiągnąć lepsze wyniki gospodar
cze, —  należy uważać za jedno gospodarstwo w  rozumieniu art. 4 
dekretu o podatkach komunalnych?

W e d h g  art. 4 dekretu o podarkach komunalnych (poz. 198 Dz 
Ust. z 1947 r.) podatkuwi gruntowemu podlegają poszczególne go 
spodarstwa rolne, należące bądź cło jednej osoby, bądź do dwóch 
lub w ięcej osób w  częściach ułamkowych, t. zn. w  częściach fizycz
nie nierozdzielonych, a ckreślonych tylko pewnym  ułamkowym 
udziałem w  .całości. W konkretnym przypadku zaś każdy z parceh-n- 
tow posiada pewien o-bszzr gruntu (gospodarstwo ro lre ) nadanego 
mu osobiście. Jest więc właścicielem nadanego mu gruntu, nie zaś- 
współwłaśc cieleni w  części ułamkowej gruntu nadanego kilku oso-
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bom wspólnie. Okoliczność, że pewna ilość parcelantów na mocy za. 
wartej ze sobą umowy gospodaruje na swych parcelach wspólnie, 
jest bez znaczenia, gdyż przez zavrarcie takiej umowy żaden z nich 
nie zrzekł się swego prawa własności do nadanego' mu osob ście 
gruntu. Przy wymiarze pudatku gruntowego należy w  ęo grunty na
dane poszczególnym parce1 antom traktować jako oddzielne gospo 
darstwa. T. S*

Od Redaknji: Pro.rmy naszych czytelników, aby zwracając się do „Gaze
ty Administracji" o porady prawne, zechcieli swe pytania redagować możat- 
wie ściśle i szczegółowo.
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K R O N IK A .

Organizacja wydziałów % działu służb} Ministerstwa Adm ini, 
strać-]! Publicznej . W  dziale służby Ministerstwa Adrmnistracji Pu 
blicanej ustala okóln;k Ministerstwa Admimstracji Publicznej N r 30 
g  dnia 23.IV. 1947 r. następujące wydziały' w  .urzedzie wojewódzkim :

1) W y d z i a ł  O g ó l n y

obejmujący sprawy wynikające ze stancw;ska w ojew ody jako repre
zentanta Rządu oraz sprawy dotyczące organizacji admimstracji w o 
jewódzkiej, a wszczególności sprawy osobowe, budżetowe, gospo
darcze, inspekcyjne i nadzoru na id tokiem urzędowania.

W ydział Ogólny a zieli się na 4 oddziały (organizacyjny, per- 
sonalry, budżetowy, gospodarczy), nadtb w  skład jego wchodzi w o 
jew ódzk i inspektorat starostw.

K ierownikow i Oddziału Organizacyjnego podlegają, sekreter'-!, 
wojewody, kancelaria Urzędu W ojewódzkiego, biblioteka U. W  i re. 
dakcja Dziennika Wojewódzkiego-

Oddział Personalny może być podporządkowany bezposredn o 
wojewodzie.

2) W y d z i a ł  S p o ł e c z n  o. P o l i t y c z n y

obejmuje sprawy ogólno-polityczne, sprawy ruchów społecznych, 
społeczno-politycznych i poktyczno-gospcdarczych, sprawy stosunku 
Państwa do tych ruchów, sprawy mniejszości narodowych w yzna
niowe, stowarzyszeń opinie o funkcjonariuszach państwowych 
i sprawy wynikające ze stosunku władz administracji ogolnej do or. 
ganów bezpieczeństwa i m il1 j i  obywatelskiej.

Podział W ydziału Społeczno-Politycznego na oddz;ały, których 
liczbs> nie przekroczy 2.ch. ustalony ziostanie oddzielnym zarzą
dzeniem.

3) W  j  d z i a ł  A d m i n i s t r a c y j n y
obejmuje sprawy postępowania administracyjnego, przymusowego 
w  administracji i wywłaszczeniowego, sprawy porządku publicznego, 
c-prawy obywatelstwa, zmiany i nadawania imion i nazw.sk oraz 
ustalania nazwisk, sprawy urzędów i. akt stanu cywilnego, ewidencji 
i kontroli ruchu ludności, sprawy dowodów osobistych, nadzoru nad
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strażami pożarnymi, sprawy o charakterze prawnym nie zastrzeżone 
innym wyaziałom oraz uazielame opm.i prawnych innym wydZiaiom.

W ydział Adm.nistracy.iny azien się na 3 oddziały (ogóino-adrmni- 
stracyjny, spraw stanu cyw ilnego i ew idenrji ludności oraz ochrany 
przea pożarami i innymi klęskami).

W yaz-ały administracyjne należy utworzyć w  tych Urzędach 
Wojewouzkich, w  których one dotycnczas me istnieją.

4. W  y  d 1 i a ł  S a m o r z ą d o w y

obejmuje sprawy organizacji i działalności samorządu terytoria lne
go, m e wytaczając samorządu wojewódzkiego, a w  szczególności 
sprawy nadzoru nad adm.nistracyjną, społeczną, gospodaiczą i fi.. 
nansGwą działalnością samorząd o w y cn organow wykonawczych* 
podległych nadzorowi wydziału wojewódzkiego i wojewody, sprawy 
samorząaowych instytucji oszczęunosćiowo-kredytowych, naiezące 
dc zakresu dz.ałania wyazm łu wojewódzkiego i wojewody7, a ponad
to czynności Laurowe wydziału wojewódzkiego.

W ydział Samorządowy dzieli się na 5 cddzi-ałów (administracjt 
samoiządu, spraw sPotecznych i gospoaarc.zych samorządu, finansów 
samorządowych, samorządu wojewódzkiego i inspekcji samorzą
dow ej).

Utrzymanie Oddziału Samorządowego jest uzasadnime w  w o je 
wództwach: gdańskim, pomorskim, pozm nskm  1 sląskim; w  innych 
województwach o ile samorząd wojewódzki nie jest rozwinięty7 na
leży Oddział Samorządu W ojewódzk.ego skasować, a jego agendy 
włączyc do innych Oddziałów.

5) W y d z i a ł  W o j s k o w y

obejm uje wszystkie sprawy z zakresu uzupełnienia i zaopatrzenia 
armii, o ile są poruczone adnumstracji ogjolnej, oraz koordynuje 
działalność Urzędu Wojewódzkiego, innych władz, urzędów i  orga
now  na terenie w ojew ództwa w  sprawach związanych z potrzebom' 
■obrony Państwa-

W ydzia ł W ojskow y dzieli się na 2 oddziały (ogóino.w ojskowy 
i przygotowania obrony Państwa).

Okólnik zapowiada, że ram owy organizacyjny statut urzędów 
wojeu odzkicii, obejmujący wszysts.ce w ydziały i regionalną dyrek
c ję planowania przestrzennego, wydany zostanie Po ostatecznym 
opracowmu ich zakresu działania i organizacji przez właściwe w ła 
dze naczelne.

Kw estię załatwiania spraw odszkodowań wojennych uregulują 
osobne zarządzenia.

Istniejące w  niektórych urzędach wojewódzkich w ydzia ły bud- 
żetowo-igospodarcze utrzymują s.ę z tym, że mogą się one dziel :ć 
najwyżej na 3 oddziały. i
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Kary za nielegalne urządzenia radiofoniczne. W  związku z nasu 
,va)ącvmi się wątpliwość runi w  sprawie stosowania kar za nielegal 

■ne urządzenia radiofoniczne, Ministerstwo Administracji Publicznej 
pismem okólnym z dnia 19.111.1947 r. N r IV  A P  ld79/47 udzieliły pod
ległym  władzom w yjaśn eń  w  sprawie trybu postępowania przy za 
łatwianiu tego rodzaju spiaw

Po wskazaniu przepisów' prawnych, obowiązujących w  tej dzie
dzinie, pisrmo okólne ukreśla, kto jest nielegalnym  posiadaczem urza- 
•dzeń radioodbiorczych. Jednocześnie Ministerstwo uchyla pismo okól- 
sie b- Ministerstwa fepiaw W ewnętrznych z dnia! 10.VI.1937 r., regu 
■ujące wysokość odszkodowań w  sprawach o wykroczenia rad io fo
niczne (-Dz. Urz. Min. Spi. W ewn N r 15, poz. 119).

Ogłoszenia o rejestracji stowarzyszeń. Niektóre Urzędy W oje
wódzkie przesyłają do „M onitora Polskiego" ogłoszenia o rejestracji 
stowarzyszeń z opłatami w  g  starych stawmk. Naraża to Polską A gen 
cję Prasową na zbędną korespondencję, a sprawę na zwłokę.

W  związku z powyższym  Ministerstwo Administracji Publicznej 
p'smem okolnym z dnia 29.111.1947 r N r II. PP . SbbM? przypomniało 
urzędom w ojew ódzkim  obowiązek ścisłego przestrzegania w spra
w ach  opłat za ogłoszenie o rejestracji stowarzyszeń postanowień 
rozp. Ministra Administracji. Publicznej i Ziem  Odzyskanych z dnia 
'7.V II. 1946 r. (Dz. U. N r 68' poz. 374)

Jednocześnie Ministerstwo Administracji Publicznej zwraca uwa
g ę  na konieczność redagc wania tekstu ogłoszeń w  sposób jak  najbcr 
■d.zUj oszczędny i przytaczania tyłku niezbędnych danych przy za
chowaniu form y ustalonej rozporządzeniem Ministra Spraw' W e 
wnętrznych z dnia 10.KH.1932 r. o rejestracji stowarzyszeń (Dz. U- R. 
P. N r 116, poz. 963).

Ustalenie imion rodziców znalezionych dzieci nieznanych rodń- 
cówr. W  myśl art. 63 ust. 2 prawa o aktach stanu cywilnego- (Dz,. LT., 
poz. 272 ex 1945) nadanie imienia oraz ustalenie przypuszczlnego w ie 
ku dziecka znalezionego rieznsmych rodziców dokonywuje władza ad
ministracyjna I  instancji. W ładz* ta ustala także, jakie imiona rodzi, 
eów mają być wypisane w  akcie urodzenia.

Jednakże w ;g posiadanych informscyj, nie wszystkie w ładzeEd- 
m inistracji ogólnej stosują się w całej rozciągłości do postanowień 
cyt. w yżej artykułu, ograniczając się jedynie do nadani,a imienia i usta 
lenia wieku dziecka. Tego rodzaju postępowanie wynika, m. in. z r ie- 
właściwej interpretacji ust. 4 cyt.-wyżej art., N ależy bowiem  rozu
mieć, że postanowienia tego ustępu dotyczą części I aktu urodzenia, 
odnoszących s;ę do danych dziecka Cześć I I  natomiast dotycząca 
rodziców dziecka bęazie wypełniana zgodnie z danymi jakie ustali 
w ładza administracji ogolnej w  trybie ust. 2 cyt. w yżej ustcwy. 
W  z:wią7ku z tym Ministerstwo Administracji Publicznej pismem okóh 
r y m  z dnia 30.IV.1947 r. N r ASC. 1702M7 poleciło wojewodom  zw ró
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cenie uwagi starostom na konieczność ścisłego przestrzegania wspom
nianych w yże. postanowień oraz wydania zarządzeń aby we w szyst
kich przypadKach, odnoszących się do dzieci znalezionych, o ile nie 
są znane imiona rodziców, imiona te by ły  ustalane z urzędu.

Jednocześnie Mmisterstwo zwraca uwagę na konieczność umiesz
czania w  Monitorze Polskom ogłoszeń, zawierających wyniki postępo
wania wyjaśniającego, ustalenie wieku, imienia i nazwiska, wskazanie 
osoby lub instytucji, która objęła pieczę nad dzieckiem oraz urzędu sta
nu cyw ’Lnego, w  którym  akt urodzenia został sporządzony.

Z  RESORTU R O LN IC TW A  T REFORM ROLNYCH

Kredyt dla osadnictwa grupowego na Ziemiach Odzyskanych.
W  związku z napłcwsljącymi wpłatami na rzecz Państwowego Fundu
szu Ziemi za nadziały ziem; z reform y rolnej, uruchonrło Minister
stwo Rolnictwa i Reform  Rolnych, w  porozumieniu z Ministerstwem 
Z ’>m  Odzyskanych, kredyt w  wysokości 20 m ilj. zł. dla gospodarstw 
powstałych z akcji osadniczo-parcelacyjnej.

Kwota powyższa, jako pierwsza transza kredytów  z Funduszu 
Ziem i na pomoc dla' osadnictwa grupowego (spółdzielni i grupy par. 
celacyjnej) na Ziemiach Odzyskanych przeznaczona jest na kupno 
koni lub krow, jako siły pociągowej. Wysoklość poszczególnej pożyczki 
winna odpowiadać wartości konia lub krow y średniej jakości.

Państwowy Bank Rolnv przyznaje i wypłaca pożyczki na! okres 
15 lat, z. (-procentowaniem 2% w  stosunku rocznym. Term in spłacalno- 
ści pierwszej raty przypada na 1.XI.1948 r.

Dla zabezpieczenia zwrotu pożyczki wym agalne są poręczenia 
-dwóch sąsiadów, którym  Komisja Osadnictwa Rolniczego przyznała 
gospodarstwo.

Kandydatów  na pożyczki, spośród członków spółdzielni, typują 
zarządy spółdźielni parcelacyjno.osadriiczych, zaś spośród grup par 
celacyjnych —  Radyr parcelacyjne.

Akcja szarwarkowa. W edług napływających z całej Polski spra
wozdań z przebiegu zainicjowanej przez M inisterstwo Rolnictwa i Rc 
form  Rolnych akcji szarwarkowej ustalono, że do dnia 30 czerwca r. b. 
osiągnięto następujące wvm ki:

1. Wykonano oczyszczenia row ow  2.508,7 km.
2. Zasypano row ów  przeciwc7nłgowvch i strzeleckich 320,2 kim
3. Naprawiono drenowań 50.388 m. bież. i
4. Wykopano nowych row ów  75,0 km. %
5. Naprawiono i nadsypano w ałów  przeciwpowodziowych 

6.094 m3.
6. Rozebrano i zasypano bunkrów 958 szt.
7. W ’-v konano newe przepusty i wyreperowano starych 30 szt.
8. W yrem ontowano mostów 1 szt
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9. Wykonano konserwacji rzek 10,4 km.
Do wykonania powyższych prac użyto 307 218 robrfnikodn ówek 

oraz 1.438 dniówek konnych. Wartość wykonanych robót wynosi ok-
91.000.000 zł.

W  akcji szarwarkowej w  ostatnim oikresie na miejsce przodujące 
wysunęło się woj. warszawskie. Wjeś przodująca —  Pmewniczanka.

Ogólnopolski Zjazd Lekarzy Weterynaryjnych. Komitet O rganiza- 
cj jny, składający s±ę z delegatów wszystkich ośrodkew lekarsku-wett 
rynaryjnych krajb, ob iadujący dnia 26 czerwca r. i  w  Ministerstwie 
hoim ctwa i  Reform  Rodnych pod przewodnictwem proi. dr J. Parnasa 
postanowił zwołać Z jazd  Ggcinopolski Lekarzy W eterynaryjnych na
dzień 19 pazdziermka rb. w  Warszawie. Projektu je s.ę zorganizowa
nie w  tym czasie w ystaw y obrazującej dorobek siuzby i nauki lekarzy 
weterynaryjnych w  zakresie odbudowy Państwa i plany na przyszłość.

/

Z W O JEW Ó DZTW A POZNAŃSKIEGO .

Pow. Średzki.

Starostwo przeszkoliło w  ciągu ostatniego roku około- 90 swych 
pracowmkow, -zaznajamiając i-ch dokładnie z podstawowym i zasadami 
prawa administracyjnego' i państwowego. Szkolenie odoyw ało się na 
tygodniowych konferencjach, a uczestnicy kuisu opracowywali ko le j
no referaty. W  b. r, prowadzone będą dalsze prace w  tym  kierunku 
sy stemem seminaryjnym.

W  dniach 5 i 6 r pca Ochotnicza Straż Pożarna w  Środzie obcho
dziła 80 lecie swego istnienia, połączone ze zjazdem pow iatowym  
straży pożarnych oraz ćwiczeniami pokazowymi. Podczas uroczysto
ści wręczono dyplom y za wysługę lat w ielu członkom tej zasłużonej 
organu acj i.

Pow. Sr emski.
Staraniem Pow iatowego Związku Samorządowego zasadzono na 

drogach powiatowych ok. 2600 drzewek owocowych, przeważnie cze
reśn i dla uzupełnienia braków, jakie puwstały wskutek ostrych zim 
w  pierwszych latach wojny. Stare drzewa owocowe na szosach p r z y ' 
noszą samorządowi znaczne dochody, które w  r b. wyniosły około
1.000.000 zł.

W  Lrosce o' podniesienie poziomu oświaty przystąpiono ostatnio- 
na terenie powiatu do budowy kdku szkol powszechnych oraz przyzn - - 
no 37 stypendiów7 uczniom szkół średnich i wyższych dla umożliw ienia 
im kształcenia się.

Pow. Wschowski.
Dnia 6 lipca 1947 r. odbyły się w  gromadzie Przyczyna Górna 

uroczystości otwarcia i poświęcenia Domu Ludowego oraz wręczenia. 
mieszkańcom tej gromady aktów nadania gospodarstw rolnych.
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Dnia 13 lipca 1947 r. odbyły się podobne uroczystości w  P rzyczy
nie Dolnej, podczas których dokonano również otwarcia i poświęcenia 
Domu Ludowego oraz wręczono akty nadania ziemi 58 obywatelom

Pow. Świebodziński.
Na terenie pow. świebodzińskiego zorganizowano w  ostatnim roku. 

w zak res ie  kształcenia' dorosłych:
a) 16 kursów I, I I  i I I I  stopnia, obejm ujących 453 uczniów w  wieku 

od 17— 30 Lat. Na 70 słuchaczy stopnia I I I  ukończyło i otrzym ało św ia
dectwo pełnej szkoły'powszechnej —  50, kurs reprlonizacyjny ukoń
czyło  10 słuchaczj'; na kursach ogółem  pracowało 42 nauczycieli i od
byto 5767 godzin lekcyjnych.

b) 5 świetlic powszechnych ze 150 uczestnikami, z 4 r  auczycielam
i jednym  pracowniku społecznym, jako kierownikam i, odbyte/w świe. 
thcacJi 2140 godzin lekcyjnych.

c) 6 zespołów śpiewaczych, obejmujących 155 członków z 6 kiero
wnikami, w  tvm 2 nauczycieli i 4 pracownjkow społecznych; odpyto 
2688 godzin.

d) 7 zespołów teatru ludowego, obejmujących 139 członków z 7 
kierownikam i, w  tym 4 nauczycieli i 3 pracowników społecznych: 
w  zespołach przepracowano 2840 godzin.

I

/
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D r. M A R IA N  D U S Z Y Ń S K I

U S T A W Y  Z A P O W IE D Z IA N E  W  M A ŁE J K O N STYTU C JI.

Ustawy konstytucyjne, gwarantując powołanie do życia pewnych 
instytucyj, których działalność uznają za szczególnie doniosłą dla 
Państwa, albo też zapewniając ustawowe unormowanie pewnych za
gadnień o znaczeniu zasadniczym, niejednokrotnie zapowiadają 
w swoich postanowieniach wydanie ustaw powołujących odnośne 
instytucje do życia lub (normujących dane zagadnienia. Zarazem po
stanowienia takie określają ogólnie zakres działania owych powołać 
się mających instytucyj, względnie wskazują zasady, według któ- 
lych  dane zagadn enie ma być unorm owane').

Postanowienia konstytucyjne tego rodzaju wiążą w ładzę usta
wodawczą w dwóch k erunkach: .zobowiązują ją do wydania zapo
wiedz anej ustawmy, a zarazem do uwzględnienia w  niej tych zasad, 
które w ustawie konstytucyjnej zostały przesądzone. Związanie w ła 
dzy ustawodawczej w  tym  kierunku jest oczywiste —  odstąpienie bo
wiem od takiej konstytucją przewidzianej zasady przedstaw iłoby  
się jalto obraza przepisu konstytucyjnego, gwarantującego powołanie 
do życia zapowiedzianych instyturyj lub wprowadzeme określonych 
zasad prawnych.

Konstytucja marcowa zapowiedziała między innym. np. wydanie 
ustawy określającej organizację Najw yższej Izby  Kontroli (art. 9) 
przy  czym oznaczyła z góry je j zakres działania („Kontrola  całej ad 
ministracji państwowej pod względem  finansowym, badanie zamkuDc 
rachunkow Państwa, przedstawianie corocznie Sejm ow i wniosku 
o udzieleniu lub odmówien-u Rządowi absolutor'um“ ), a ponadto 
ustaliła zasady, na jakach Najwyższa Izba K ontro li ma być oparta

x) Prof. Dr. J, S. L an grod  w  pracy „Z a p o w ied z i kon stytu cy jne o w y 
daniu ustaw  spec ja ln ych11 (W arszaw a  1929 r .) rozróżn ia  za leżn ie od  fo rm y  
następujące rodza je  zan ow iedzi (str. 26):

1) ogóiną zasadę K on sty tu c ji zapow iadającą, że w  m yśl tej zasady p rzed - 
m ot n orm y określi osobna uslawa, _

2) zapow iedź ustaw y zw ycza jn e j już z p ew n ym i d yrek tyw am i dla n ie j,
3) zapow iedź ujem ną, t. j. w yk lu cza jącą  z gó ry  p ew n e postanow ien ia  

ustaw ow e
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^zasada kolegialności i niezależności sędziowskiej członków K o le . 
gium. usuwalnych tylko przez Sejm kw alif kowaną większość ą).

Poaobnie zapowiedziała Konstytucja marcowa wydanie ustawy 
powołującej samorząd gospodarczy dla poszczeg Sinych dziedzin ży 
cia gospodarczego, ustawy powołującej sądownictwo administracyjne, 
„opaite w  swej organizacji r a  wspołdziałan u czynn ka obywatel
skiego i sędziowskiego z Najw yższym  Trybunałem Administracyjnym, 
na czele“ , t. d. (

W  szeregu postanowień zapowiedziała też Konstytucja marcowa 
w yd an e innych ustaw, wskazując z góry  z a s a d y, na jakich mają 
być one oparte2).

Ustawa Konstytucyjna z 19 lutego 1947 r. (M ała Konstytucja] 
ustalając ustrój i zakres dz ałania najwyższych organów Rzeczypo
spolitej, zapowiedziała wydanie ustaw, mających:

1) określić organizację i sposób dziaiania Najw yższej Izby  Kon. 
troli (art. 21 ust. 2),

2) ustalić tryb i zakres działania organów właściwych do orze
kania o legalności aktów administracyjnych w  zakresie admin.stra- 
cji publicznej (art- 26),

3) powołać organy właściwe do orzekania w  sprawach, w yr łka
jących z odpowiedzialności konstytucyjnej miniśtrow oraz z odpo. 
■wiedz =lncści Prezydenta Rzeczypospolitej, określonej w  art. 51 
Konstytucji marcowej (art. 27).

Istn en e powyższyełi instytucyj zostało zatem konstytucyjnie 
zagwarantowane, przy czym Mała Konstytucja w  postanow eriach 
swoich przesądziła z gór\ pewne zasady, na których organizacja 
i działalność tych instytucyj ma się opierać. Zasadami tym i będzie 
więc Sejm  przy uchwalaniu zapowiedz anych ustaw związany.

Do ustaw zapow.edzłanych przez M ałą Konstytucję m ożraby 
również zaliczyć ustawę, która ma określić sposób przejęcia przez 
sądownictwo powszechne całego wymiaru sprawiedliwości. Odnośne 
postanowienie (art. 25 ust. 1) oznacza zapowiedź przekazan a sądom 
powszechnym tego wymiaru spraw edliwośoi, który obecnie przej
ściowo w ykonyw any jest przez organu sądownictwa szczególnego-

1. N a j w y ż s z a  I z b a  K o n t r o l i -

W  dziedzinie czynności admimstracyjnych i gospodarczych Pań
stwa w ytw orzy ły  s ę w e wszystkich ustrojach parlamentarnych trzy  
podstawowe form y kontroli: w e w n ę t r z n a  (resortow a), w yko
nywana w  obrębie danego resortu przez w ładzę przełożoną nad pra
widłowością i celowością czynności pełnionych przez organa podle
głe, p a r l a m e n t a r n a  (polityczna), wykonj^wara przez Sejm

*) Prof. Langa od op. cit. (str. 28 i  nast.) om aw ia  w yczerpu jąco  zapow ie
d z i kon stytu cy jne o w ydan iu  ustaw  specjalnych, zaw arte  w  K on sty iu c ji m a r. 
■towej
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r.ad, dzałalnoseią ministrów i ich podwładnych organów, oraz t. zw- 
K o n t r o l a  p a ń s t w o w a ,  wykonywana przez specjalny, od 
rządu niezależny, organ państwowy. Obok tych rodzajów  kontroli 
w ytw orzyła  się ostatnio w  niektórych państwach forma t. zw. k o n 
t r o l i  s p o ł e c z n e ] ,  wykonywanej nad działalnością władz, 
administracyjnych przez terenowe (lokalnej organa ustrojowe, będą
ce przedstawicielstwem ludnoścr1)-

Kontrola państwowa otrzymała w  państwach europejskich spre
cyzowane form y dop.ero w  wieku 19_tym, początkowe zaś je j form y 
organizacyjne zaczęły s ę wytwarzać już w  14-tym wieku we Francji, 
gdz e powoływani byli specjalni kontrolerzy dla sprawdzania rachun
ków  władz państwowych. Od 19.go wieku zaczęły w  państwach eu
ropejska ch powstawać specjalne instytucje, wykonywujące kontrolę 
gospodarki pieniężnej i  m ateriałowej oraz wykonania budżetu pań 
stw ow ego ’ ).

Wspólną cechą tych instytueyj było uniezależnienie ich od rzą
du, oparc'e ich na zasadzie kolegialności, oraz korzystanie przez nie 
z niezaw słości sędziowskiej.

Co do zakresu. działania tych instytueyj, to zakres ten obejm ował 
bądź tylko t. z w. k o n t r o l ę  f o r m a l  ną, polegającą na spraw
dzaniu rachunkowości państwowej pod względem  prawno-formal 
nym, a w  szczególności na badaniu rachunkowości pod kątem zgod. 
ności z budżetem, albo też także na badasmiu i ocenie C e l o w o ś c i  
odnośnych wydatków. W e F r a n c j i  np. ,,Cour ae comptes“ nie była 
powołana do badania c e l o w o ś c i  gospodarki państwowej i ogra
niczała się tylko do kontroli formalnej- W  B e l g i i  „Cour de 
comptes“ służy również prawo- t- zw. k o n t r o l i  w s t ę p n e j  
(contróle prewent 2), polegającej ma tym, że żadna wypłata ze Skar
bu Państwa nie może nastąp.ć bez jej wizy, jakkolw iek w  razie ud 
m ow y w 'zy  rząd, może zadecydować wykonanie w yp łaty na własną 
odpowiedzialność. W e W ł o s z e c h  „C orte dei contI“  (Izba Obra- 
chunkowa) zorgan'zowana została z uprawn omami bardzo szeroki 
m i —  prócz kontroli n a s t ę p n e j  ob jęły  one również kontrolę 
w s t ę p n ą  w ypłat oraz wszelkich -rozporządzeń rządu. Jeżeli kre
dyt budżetowy był r ;ew ystarczająty lub cel w yp łaty nie został pra 
wnie nmot\ wowany —  Im a m.ała prawo oumówić w izy. Ponadto 
przyznano Izbie prawo sprawdzania w  drodze kontroli prewencyjnej 
wszystkich zamierzeń w ładzy wykonawczej pod względem  -ch le 
galności. W  razie nieuzgodindenia stanowisk Izby i Rządu, sprawa od.

3) W  Polroe —  terenowe rady narodowe, w  Jugosławii ..Komitety lu do , 
we“ . Zob. Prot. H. Św 'ątkowski ,. Demokratyczne zdobycze federacyjnej lu 
dowej republiki Jugosławi-“ w  N r 5 „Demokratycznego Przeglądu Praw n i
czego" z 1947 r.

4) np. 1807 r. Cour des comptes ("Francja), 1832 r. —  Corte dei conti 
(W łochy), 1834 r. —  Audit O ffice (A n g lia ), 1872 r. —  Oberrechnungrkammer 
(P rusy ) —  cyt. według „Encyklopedii prawa publicznego" Cybichowskiegu 
T . I, sir. 333 i nast, (opracowanie Jana ŻarnowdLiego).
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nośna przechodnia do specjalnej Kom isji parlamentarnej. P r u s k a  
I z b a  O b r a c h u n k o w a  tOberrechnungskammer) kontrolo
wała rachur ki pieniężne i materiałowe nie tylko pod względem  le
galności, ale także oszczędności i celowości. W C z e c h o s l o w a .  
c j i zorganizowany w  1919 r. Najwyższy Kontrolny Urząd Obra
chunkowy powołany został do wykonywam a kontroli nie tylko pod 
względem raehnnkowo-budżetowym, ale także do rozważania, czy 
zarządzenia w ładzy były  gspodarczo uzasadnione’)•

W  Polsce została kontrola państwowa zorgan.zowana dekretem 
Naczelnika Państwa z 7 lutego 1919 r. o N a j w y ż s z e j  I z b i e  
K o n t r o l i  (poz- 183 Dz. P raw ). Izba ta podlegała bezpośreęmkt 
b aczełickowl Państwa i była instytucją samodzielną, powołaną do 
stałej, wszechstronnej kontroli dochodów i wydatków państwowych, 
praw idłowość adm nistrowania majątkiem Państwa i przedsię 
biorstw państwowych, oraz gospodarki tych niepaństwowych insty
tucyj, zakładów, fundacji i funduszów, które korzystają z dotacyj lub 
gwarancyj Skarbu Państwa, tudzież wyższych jednostek samorządo
wych oraz większych miast. Czynności Izby obejm owały kontrolę 
wstępną, następną oraz faktyczną (kas i rachunkowości kasowych) 
miięd-y innymi pod kątem gospodarczości i celowości.

Konstytucja marcowa zawierała Postanowienia (art. 9), że N a j
wyższa Izba Kontroli powołana jest do kontroli c a ł e j  a d m i 
n i s t r a c j i  p a ń s t w o w e j  pod względem  finansowym, do 
badania zamku ęć rachunków Państwa i przedstawiania corocznie 
Sejm owi wn:osku o udzieleniu lub odmówieniu Rządow i-absoluto
rium. Zarazem postanowiła'Konstytucja, że Izba oparta jest na za
sadzie kolegialności i niezależności sędziowsK ej.

Wydana następnie w wykoran.u zapowiedzi konstytucyjnej 
ustawa z dnia 3 czerwca 1921 r. o Kontroli Państwowej (poz. 314 Dz- 
Ust.), khwa weszła w  miejsce dekretu z 7 lutego 1919 r., powołała 
K o n t r o l ę  P a ń s t w o w ą ,  jako władzę niezależną od Rządu, 
podległą bezpośrednio Prezydentow i Rzeczypospol tej, opartą na za
sadach kolegialności i niezawisłości sędziowskiej, o zakresie działania 
odbiegającym od zakresu dawnej N. I. K. -o tyle, że Kontroli Pań 
stwowej cdjęta została kontrola w s t ę p n a .

W  okresie powojennym  p-uwyzszy stan Prawny uległ zmianie. 
Mianow cie w  arb lb ustawy z dnia 11 września 1944 r. o organizacji 
i zakresie działania rad narodowych (poz. 26 Dz. Ust. z 1946 r.) po
stanowiono, ze ,,do czasu z o r g a n i z o w a n i a  N ajw yższej Iziby 
Kontroli Państwa (art. 9 Konstytucji z dnia 17 marca 1921 r:) wszyst- 
k e kompetencje Najw yższej Izby Kontroli Państwa przekazuje się 
P iezydium  K ra jow ej Rady Narodowej, które w ykonyw uje kontrolę 
przez specjalne Biuro Kontroli przy Prezydium  Kra jow ej Rady Na- 
rudowcj“ -

r') C ybchow sk i 1. cit. str. 334 —  336.

i
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Powyższe uprawnienia Prezyduro K. R. N. przeszły następnie 
w  m yśl art. 16 lit. c) Ustawy Konstytucyjnej <z dnia 19 lutego 1,947 t 
na Radę Państwa, której organem stało się wspomniane Biuro 
Kontrole

Ustawa Konstytucyjna z 19 lutego 1947 r. w rozdziale V I  (art- 
20--23) przewidziała powołam e do życia Najw yższej Iżby Kontroli, 
zapowiedziała, że o s o b n a  u s t a w a  określi je j organizację 
i sposób działania, a zarazem ustaliła pewne zasady, odnoszące się do 
te j Izby.

W  szczególności ustawa konstytucyjna z 19 lutegc 1947 r. Posta
nowiła, że:

a) Prezesa Najw yższej Izby Kontroli wybiera Sejm, że
,b) jest on członk.em Rady Państwa, oraz, że
c) bierze on osob ście lub przez swego przedstawiciela udział 

w  obradach Sejmu i ma prawo zabierania głosu w e wszelkich 
spiawach, związanych ze sprawozdaniem z działalności Rzą
du i zamknięć.em rachunków państwowych.

Zarazem ustal-ła ustawa konstytucyjna zakres działania Izby 
w ten sposób, że:

d ) Najw yższa Izba Kontroli bada pod względem  f i n a n s o 
w y m  i g o s p o d a r c z y m  działalność władz, instj 
tucyj i przedsiębiorstw p a ń s t w  o w y c h ,  oraz, że

e) Rada Państwa może z l e c i ć  N ajw yższej Izbie Kontroli 
jednorazowe lub stałe kontrolowanie wszystkich lub niektó 
rych jednostek s a m o r z ą d o w y c h  oraz zw iązków lub 
instytucyj, korzystających z pomocy Państwa lub wykonu^, 
jących czynności zlecone w  zakresie administracji publicznej, 
wreszcie, że

I )  Najwyższa Izba Kontroli bada corocznie zamknięcia rachunków 
państwowych i przedkłada Sejmowi wniosek w  przedmiocie 
udzielenia lub odmówienia Rządow i absolutorium-

g ) Ponadto w  ant, 16 lit. g ) w łączyła ustawa konstytucyjna do 
zakresu działania Rady Państwa i o z o a t r y w a n i e 
sprawozdań Najw yższej Izby~ Kontroli.

Powyższe postanowienia przesądzają zatem z góry szereg ze 
gadnień wiążących się z prawną sytuacją Najw yższej Izby Kontroli 
i je j Prezesa, a między innymi ustalają zakres działama Izby.

Zarazem  z przytoczonych w yżej postanowień wynika pewne 
związanie Najw yższej Izby Kontroli z Radą Państwa. N iew ątpliw ie 
w yp ływ a tc z pozycji Rady Państwa w nowym ustrcju, jako jednego 
z najwyższych organów ustrojowych, który przejął wszystkie upraw
nienia Prezydium  K ra jow ej Rady Narodowej, —  te zaś. obejmowały 
jak  w yżej zaznaczono, również i dziedzinę kontroli państwowej.

Ewentualne rozszerzenie tego związania i wogióle określenie sto
sunku Najw yższej Izby Kontroli do najwyższych organów ustrojo
wych Państwa pozostawione jeśt nowej Konstytucji, a zapewnc znaj
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dz e też swój w yraź w zapowiedzianej ustawie o organizacji i zakre
sie działania Izb y0).

Zaznaczyć przy tym  należy, że unormowanie sprawy kontroli 
Państwowej zostało w  art. 4 Małej Konstytucji wyłączone spod usta
wodawstwa dekretowego, wobec :czego zapowiedz konstytucyjna 
(art. 21 ust. 2) co do Najw yższej Izby Kontroli może być zrealizowa
na jedynie w  form ie ustawy sejmowej.

2. S ą d o w n i c t w o  a d m i n i s t r a c y j  ne-

Konstytucja marcowa zagwarantowała w  art. 73 powołanie do 
życia sądownictwa administracyjnego z N ajw yższym  Trybunałem 
Admin stracyjnym na czele, a w  wykonaniu tego postanowienia zo
stał ustawą z dnia 3 sierpma 1922 r. utworzony N ajw yższy Trybumai 
Administracyjny Ustrój Trybunału- i postępowanie przed nim zosta
ły  następnie w  miejsce powyższej ustawy unormowane rozporządze
niem Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 27 października 1932 r- 
(poz. 806 Dz. Ustaw ). Działalność Trybunału i wojewódzkich Sądów 
administracyjnych, istniejących w  W ojewództwach zachodbich, zo
stała vi czas-e okupacji zawieszona przez w ładze hitlerowskie, tak., 
że zagadnienie uruchomienia sądownictwa administracyjnego stało 
się po wojnie aktualnym.

Kwestia ustroju i reaktywacji tego sąaownictwa została w  o- 
statmch latach wszechstronnie omówiona na łamach czasopism fa 
chowych7).

W  odnośnych artykułach rozpatrywano te zagadnienia głównie 
pod kątem dostosowania organizacji sąaownictwa administracyjnego 
do nowych form  ustrojowych a w  szczególności uwzględnienia

G) Z  eta. a-tykul autora „K ierunki i form y działalności Pady Państwa1' 
w  N r 7— 8 .Gazety Adm .‘\

7) Dr B. W alawski „Kontrola administracji publicznej" Rada Narodowa. 
N r 23/24 z 1945 r.

Dr. M. Duszyński „Zagadnienie reform y sądownjcłwa adminlstracyj 
nego“ N r 3/4 „W ojskowego Przeglądu Prawniczego" z 1945 r. oraz „O  reform ę 
sądow netw a administracyjnego" w N r 1 „Gazety Adm inistacji" zi 1946 r.

Dr W it K lonow iecki „Odbudowa sądownictwa dafninistracyjnego" w  N r 
4/6 „Gazety Adm inistracji" z 1946 r.

Dr. E. Iserson „ P raworządność w administracji i kontrola legalności 
aktów administracyjnych" w  N r 1/3 „Gazety AJm inis rac ji" z 1945 r.

Adw . Kazim ierz Mamrot „Sądownictwo administracyjne a rady narodo
w e "  w  N r 1 „Państwa i P raw a" z 1946 r.

E. Modliński „Istota i problem y sad. adm.“ w  N r 7 „Państwa i P raw a" 
z 1946 r.

W. M orawski „Zagadnienie kontroli administracji" w  N r  1 „Państwa 
i P raw a" z 1947 r.

Prof. Dr. J. S. Eangiod .Sprawa reaktywacji sądownictwa adm “ w  N 1* 
10/11 „G azety Adm inistracji" z 1946 r

Prof. Dr. T. B igo „Sądownictwo administracyjne" w  N r 4/5 i 6 „Śląsko. 
Dąbrowskiego Przeglądu Adm inistracyjnego" z 1947 r.
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w niej faktu istn e t ó  rad. narodowych, które jako czynn;k kontroli 
społecznej wykonywują również kontrolę działalności organów w y 
konawczych rządowych i samorządowych z punktu widzenia le 
galności.

Uwzględniając ten fakt należy mieć na uwadze, że kontrola po
wyższa dotyczy jedynie o g ó l n e j  d z i a ł a ł  ;n o ś c i  organów 
administracyjnych, nie zaś spraw kuiikretnych (rozstrzygania sporów 
sądowo-adminislracyjnych) 6) .

Gdyby ustawodawca zamierzał przyznać radnm narodowym 
p iaw o kontrolowania p o s z c z e g ó l n y c h  spraw (poszczegól
nych decyzyj administracyjnych) i rozstrzyganie sporów wynikłych 
w  następstwie wniesionych skarg, musiałby raay wyposażyć w  od~ 
pow  ednie uprawnienia na wypadek stwierdzenia ,że decyzja w  danej 
sprawie była nielegalną- W  szczgólr.ości musiałby je  wyposażyć 
w  uprawnienie do uchylania (lub zm.any) takiej decyzji. Tym cza
sem prawo to nie zostało radom narodowym przyznane. Służy ono 
natomiast sądom administracyjnym”).

Wobec tego sporadyczne glosy, proponujące zespolenie w o je 
wódzkich sądów adm.T.iiśtracyjnych z wojewódzkim i radami narodo 
wym i polegają na pewnym nieporozumieniu. Poza tym zaś, na co 
zwrócił uwagę B igo11’), koncepcja taka byłaby u w s t e c z n i e  
n i o m rozwoju instytucji sądownictwa administracyjnego, ozna. 
czałaby w  Polsce zachoan'ej nawrot do wzorów  pruskich i wskrze
szenie instymcji państwa zaborczego,, która została już w  Polsce 
szczęśliwie przezwyciężona.

.Natomiast nic nie stałoby na przeszkodzie, aby zapewnić radom 
narodowym  w pływ  na skład osobowy sąaow administracyjnych niż
szych (wojewódzkich) przez w yzn aczan i do nich ławników.

Zagadnienie pewnego związania terenowych rad narodowych 
/ sądownictwem administracyjnym z natury rzeczy może m ieć zna
czenie tylko dla sądownictwa administracyjnego riźszego stopnia, 
nie istnieje natomiast w  odniesieniu do instytucji naczelnej tego są
downictwa, t. j, do Trybunału Administracyjnego-

Mała Konstytucja nie pominęła zagadnienia sądownictwa admi
nistracyjnego i w rozdziale V I I  (w ym  ar sprawiedliwości), zapow ie
działa (art. 26), że osobna ustawa ustali tryb  i zakres działania o r
ganów właściwych do orzekania o legalności akiów adm inistracyj
nych w  zakresie administracji publicznej.

8) Iserson —  ..Praworządność w  administracji i kontrola legalności ak. 
tów  administracyjnych" w  Ń r j /3 ..Gazety Adm inistracji" z 194o r. Pudobnie 
Lan grod  ..Reaktywacja sądownictwa administracyjnego" w  N r 10 11 ..Ga
zety Adm m ;siracj.“  z 1046 r., strona 513, 514.

Dr. T  Sw inarsk i —  ..Kompetencje i uprawnienia rad narodowych" 
w N r 1/46 „ Gazety .Adm inistracji!! str. 15. 16.

10) Bisro ,,Sadow”  ctwo adimnistracyjne w  Polsce" vtr N r fi ,,Śląsko_Dą.
hrowskiego Przeglądu Adm hżstracyjr.ego" z 1946 r.
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Mała Konstytucja, zapowiadając wydanie tej ustawy, przesądziła 
zarazem niektóre zasady, na jakich ma się ona opierać, a w  szczegól
ności, że:

1) organa właściwe do orzekan a o legalności aktów administra_ 
•cyjnych w  zakresie administracji publicznaj mają być o r g a n a m i  
s ą d o w y m i

W ynika to jasno 2 umieszczenia odnośnego postanowienia w roz
dziale traktującym o wym iarze sprawiedliwości, który według art 
2 i 24 M ałej Konstytucji należy d o n i e z a w i s ł y c h  s ą d ó  w 11).

2) Organa właściwe do orzekania o legalności aktów admini
stracyjnych mają charakter mstytucyj o d r ę b n y c h  od sądo
wnictwa powszechnego.

W ynika to już z samego faktu w y o d r ę b n i e n i a  ty-h or
ganów w art. 26 Małej Konstytucji i przekazania- o s o b n e  
ustawie unormowania ich zakresu działania i trybu postępowań .a-

Foza tym organa powyższe powołane są do orzekania o lega l
ności a k t ó w  a d m i n i s t r a c y j n y c h  w  z a k r e s i e  
a d m i n i s t r a c j i  p u b l i c z n e j ,  a więc w  zakresie istnym 
niż zakres sądownictwa pows: echnego, —  co z natury rzeczy pocią
ga za sobą ich odrębność od organów tego sądownictwa1-).

3) Ponieważ aht. 26 M ałej Konstytucji mówi o o r g a n a c h  
właściwych do orzekania o legalności aktów aa!m mistracyjnych — 
pizeto nie wyłącza możliwości powołania do życia wielostopniowego 
sądownictwa administracyjnego, a w ięc organów niższych tego sądo
wnictwa, obok organu naczelnego, jakim był dotąd N ajw yższy T ry 
bunał Adm  nistracyjny W  każdym razie Mała Konstytucja nie w iąże 
w ładzy ustawodawczej koncepcją wielostopniowegc sądownictwa,

u ) P ro f. Dr. Stefan R u zm m yn  w  artyku le  U w a g i o n iek tórych  zagad 
nieniach ustaw kon stytu cy jnych11, um ieszczonym  w  N r  3 ,,D em okratyczn ego 
P rzeg lądu  P ra w n c z e g o -1 z 1947 r. w y ra ża  obaw ę że  in terp retacja  taka, 
oparta na fak c ie  um ieszczen ia art. 26 w  rozd zia le  V I I ,  m og łaby  prow adzić  do 
wniosku, iż w obec b rzm ien ia  art. 25 ust. 1 kon tro la  lega lności ak .ów  adm ini_ 
s tracy jn ych  w inna u lec scalen iu  w  sądow n ictw ie  powszechnym  —  co w y k lu 
c zy ło b y  m ożliw ość istn ien ia specja lnego sądow n ictw a adm in istracyjnego 
z N T. A . r a  czele. O baw a ta n ie  w yd a je  się uzasadniona. A rt. 25 ust. 1 p rze 
w idu jąc p rze jęc ie  p rzez s ą d o w n i c t w o  p o w s z e c h n e  ca łego w y 
m iaru  spraw ied liw ości, ma oczyw ista  na m yś li ten w ym iar, k tóry  na leży  
w  zasadzie do sądow n ictw a powszechnego, a  k tóry  obecnie p rze jśc iow o  n ie 
je s t w yk on yw an y  przez organa tego sądownictwa. N atcm iast przep is ten ^ za . 
pow iada jąc scalenie sądow n ictw a powszechnego, n ie  m a r ie w ą tp liw ie  na 
m yśli sądów  s z c z e g ó l n y c h ,  (a  w ięc  np. sądów  w o jskow ych  w  zakresie 
kom peten c ji ich w  stosunku qo osób w o jskow ych , sądów  ubezpieczeń spo
łecznych  sądów  górn iczych ), a ju ż  żadną m iarą  sądow n ictw a ad m m istracy j. 
nego, co do 1 fórego p rzew idu je  nie scalenie, ale w ręcz p rzec iw m e —  usta le
n ie  jego odrębnych organów , trybu  postępow ania  i zakresu d :ia 'a n ia  w  osob
nej ustaw ie (art. 26), odrębnej od w spom nianej ustaw y sca len iow ej.

*-) P ro f. Lan grod  w  artyku le  cytow an ym  w  uw. 8) (str. 508— 511) poda je  
c a ły  szereg argum entów , p rzem aw ia jących  p rzec iw  sam ej kon cepcji zespole 
nia sadow n ictw a adm in istracyjnego 2 pow szechnym . K on ce jic ję  tę  na leży  
zresztą  uznać za zarzuconą przez M ałą K onstytu cję.
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ani nie przesądza konieczności współdziałania w nim czynnika oby
watelskiego z sędzio wsk m, —  jak to czyniła Konstytucja marcowa.

Po.za zagadnieniami przesądzonymi przez Małą Konstytucję, unor
mowanie i n n y c h  zagadnień w.ążących się z uruchomieniem są
downictwa administracyjnego, pozostawione zostało zapow-edzianej 
ustawie.

Z zagadnień tych wysuwają się na pierwszy plan jako szczegól
nie ważne:

a) kwestia zakresu działania sądownictwa administracyjnego
oraz

b) kwestia jego organizacyjnego związania z innymi władzami 
państwowymi.

ad a ) Mała Konstytucja w  art. 26 przesądzła, ze powołać się 
mające organa sądownictwa administracyjnego będą właśc we do 
orzekania o legalności aktów administracyjnych w  z a k r e s i e  
a d m i n i s t r a c j i  p u b l i c z n e j ,  a zarazem zapowiedziała, 
że z a k r e s  d z i a ł a n i a  tych organów ma być ustalony w  w y 
dać s ę mającej ustawie.

Ustalenie tego zakresu polegać będzie . przede wszystkim na 
określeniu, k t ó r e  akty administracyjne poddane będą powyższe, 
mu orzecznictwu, ponadto zaś na u n o r m o w a n i u  u p r a w 
n i e ń  organów sądownictwa administracyjnego przy orzekaniu 
o legalności tych aktów-

Otóż, o ile chodzi o ustalenie zakresu aktów administracyjnych, 
poddanych wspomnianemu orzecznictwu, —  zakres ten mógłby być 
przede wszystk m  ustalcny przez przyjęć e, że w  zasadzie w  s z y s t_ 
k i e akty adnruistracyjne mogą być poddane kontroli ich legalności 
w  trybie orzecznictwa sądowo-administracyjnego (system kompeten
cji ogólnej).

Przy tym  systemie do zakresu działania sądownictwa adm:ni- 
stracyjnego należałyby w s z y s t k i e  sprawy o ile niektóre ich 
kategorie nie byłyby przepisem szczególnym wyraźnie wyłączone 
spod sądown ctwa admimstracyjnego. Za takim wyłączeniem  pew 
nych rodzajów spraw m ogłyby przemawiać różne w zględy: politycz
ne, społeczne, gospodarcze itp.

Ustalenie zakresu działania sądownictwa administracyjnego mo
głoby być oparte również na koncepcji wprost przeciwmej, m ianowi
cie na zasadzie, że rozpatrywaniu przez sądown c'two administracyj
ne podlegają tylko te rodzaje sPraw, które zostały przepisami usta
w owym i temu sądownictwu wyraźn ie poddane (system enutneracji)-

Na pierwszym  z wymienionych systemów oparte było ustale
nie zakresu działania dotychczasowego Najw yższego Trybunału A d 
ministracyjnego, przy czym wyłączone spod jego zakresu cfeałania 
by ły  tylko nieliczne rodzaje spraw, wym iemone w  art. 6 rozp P re 
zydenta Rzeczypospolitej z 27 października 1932 r. (poz. 806 Dz. Ust.)

N ie można jednak pominąć, że przyjęcie tego systemu obecnie,, 
w okresie powojennej odbudowy aparatu państwowego i całego ży-
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c a społecznego i gospodarczego, w  któ iym  to okres e dokonywa się 
zarazem dzieło przebudowy ustrojowej i gospodarczej Państwa — 
m ogłoby nasuwać szereg zastrzeżeń i wym agałoby szeregu wyłączeń

W  razie przyjęcia powyższego systemu musiałoby sm wyłączyć 
spod zakresu dz;ałan'a sądownictwa administracyjnego m iędzy inny
m i sprawy zw  ązane z przemidową życia gospodarczego, a w ięc prze. 
de wszystkim z refo im ą rolną, akcją osadniczą i przesiedleńczą, oraz 
z upaństwowieniem przemysłu, t. j. sprawy, które w  życ u społecz. 
no-gospodarczym odgryw ają rolę tak doniosłą, że gdyby nawet przy 
'.ch przeprowadzeniu zaszły pewne niedociągnięcia, czy nieformalno
ści, to n.e mużnaby dopuścić hamowania rozpoczętego dzieła prze. 
budowy przez dopuszczenie skargi administracyjnej na poszczególne 
decyzje władz w tych sprawach- W  okresach wyjątkowych, jak 
okres powyższy, zachodzić bowiem  mogą zupełn.e w y j ą t k o w  e 
s y t u a c j e ,  nie pozwalające nieraz na ścisłe stosowanie sztyw 
nych norm prawnych, obowiązujących w  danej dziedzinie i wyma 
gające wprost pośw-ęcenia ich w  interesie publicznym111).

W razie oparcia zakresu działania sądownictwa admimstracyj 
nego na systemie enumeracyjnym —  do zakresu tego należałoby za 
liczyć te wszystkie rodzaje spraw, których poddanie sądownictwu 
administracyjnemu nie nasuwałoby wspomnianych w yżej zastrzeżeń 
Do spraw tego rodzaju moznaby zaliczyć np. sprawy uposażemowe 
i em erytalne pracowników publicznych, zaopatrzeń inwalidzkich, 
zaopatrzeń osób Pozostałych po uczestnikach ruchu podziemnego 
i partyzanckiego, sprawy danin publicznych, ochrony i bezpieczeń
stwa pracy, ochrony wynalazków, w zorów  i znaków towarowj/ch, 
sprawy drogiowe, wodne, sprawy wywłaszczeń na cele użyteczności 
publicznej itp- Zakres spraw poddanych sądownictwu administra
cyjnemu m ógłby być następnie stopniowo rozszerzany na dalsze ro 
dzaje spraw.

Przy jęc ie  systemu enumeracyjnego, a więc ograniczenie kom 
petencji sądownictwa administracyjnego tylko do pewnych rodzajów 
spraw, pozbawiłoby obywateli w  sprawach innych możność, obrony 
swych praw  przed instancją sądowo-admmistracyjną —  i to stanowi 
ujemną stronę powyższego systemu. Pewne złagodzenie w  tym  kie
runku możnaby wprowadzić przez umieszczenie w  ustawie postano
wienia przew,dującego możnoś. przekazywania (ewentualnie przez 
Radę Państwa) sądowi administracyjnemu de rozstrzygania kionkiet.

13) Prof. Lanięrod w  artyku le  „D e fin ac ja  p raw a adm in istracyjnego i je j 
anańza“  w  N r  7/8 „G aze ty  A d m in .s tra c ji“  z 1947 r. (s tr. 318— 320) zw raca 
uwagę, że w  n a u c e  p r a w a  a d m . n i s t r a c y j n e g o  spoty, 
kam y p ew n e  teorie, zna jdu jące sw ój oddźw ięk  i w  ju dyka iu rze, k 'ó r e  do., 
puszczają —  choć ty ln o  w  sytuacjach n adzw ycza jnych  i zupełn ie w y lą tk o . 
w ych  —  pośw ięcan ie w  in teresie pu o liczn ym  , „ w  stan ie kon ieczn ości" s z tyw  
n ego  tekstu n orm y p raw n sj na rzecz , porządku11, o ii le  ;n concreto popadłyby 
one w  kon flik t. P ro f. Lan grod  poda je  odnośne zród ’ a i 'wskazuje na 
zw ią zan ą  z  tym i zagadn ien iam i ju dyka tu rę francusk ej K ad y  Sianu, podzie. 
ła jącą  w  szeregu  w y ro k ó w  stanow isko za jm ow ane p rzez pow yższe  teorie.
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r.ych spraw nie objętych enumeracją a więc zasadlniezo nie podlega
jących sądownictwu aami i stracyjnemu, —  jeśel; za tak m przeka- 
zairem  przemawia szczególne ważny interes strony, a w zględy pu
bliczne n:e stoją temu na przeszkodzie.

Co do z a k r e s u  u p r a w n i e ń  sądownictwa admimstra. 
cyjr.ego, —  to N ajw yższy Trybunał Adm inistracyjny by ł instancją 
wyłącznie k a s a c y j  ną, powołaną do u c h y l a n i a  decyzyj 
administracyjnych z powodu zarzuconej w  skardze wadliwości p o- 
s t ę p o w a n i a  lub n i e z g o d n o ś c i  z p r a w e m  m a 
t ę  r i a I n y  m. Byłoby wskazane zakres ten rozszerzyć i sądownic
twu administracyjnemu przyznać również:

1) prawo w s t r z y m a n i a  wykonania zaskarżonej decyzji,
2) możność stwierazen'a z u r z ę d u  (poza zarzutami skar_ 

g ), że zaskarżone orzeczenie narusza prawo materialne lub form al
ne, oraz

3) możność wydania orzeczeń:'? m e r y t o r y c z n e g o  w tych 
wypadkach, gdy zostanie stwierdzone zarzucone w  skardze narusie. 
me prawa mater-alnego, jeżeli, według stanu akt sprawa dojrzała do 
merytorycznego rozstrzygnięcia. Analogiczne uprawnienia służą Są
dów. Najwyższemu.

ad b) Rozważenia wymaga również kwestia organizacyjnego 
związai/a sadownictwa administracyjnego.

O ileby zapow.edziany w  Małej Konstytucji orgauu sądownictwa 
administracyjnego m iał stanowić jedną lub w ięcej Izb w  Sądzie N a j
wyższym, wówczas wchodziłby on organizacyjnie w  skład tego Sadu 
: byłby w  następstwie tego organizacyjnie związany z Ministrem 

■Sprawiedliwości.
Jeżeliby zaś m iał on stanowe mstylucję s a m o d z i e l r .  ą 

(jak  dotychczasowy N ajw yższy Trybunał Adm inistracyjny), w ó w 
czas nasuwa się koncepcja, czy obok zapewnienia Prezesow i Rady 
Ministrów w pływ u na obsadę personalną powyższej instytucji, n e 
należałoby zapew ne Radzie Państwa prawa wykonywania 'naczelne
go nadzoru nad jej dz^łalnością.

Nadzór ten bowiem  z natury rzeczy nie powinien służyć żadnej, 
choćby; najwyższej w ładzy administracyjnej, skoro właśn e działal
ność władz administracyjnych podlega komtroli sądownictwa admi
nistracyjnego. Gdy raś Mała Konstytucja powołała do życia Radę 
Państwa jako organ ustrojowy, niezależny od władz administracyj
nych, stojący w  hierarchii władz na jednym  z najwyższych szczebL, 
to właśnie temu organowi moznaby poruczyc wykonywanie naczel 
nego nadzoru nad sądownictwem aarmnistracyjnym, co byłoby tym  
bardziej uzasadnione, że Rada Państwa sprawuje poprzez rady naro
dowe ogólną kcr.trolę l e g a l n o ś c i  działania władz adńoinistra- 
cyjnych.

Dodać też na’ eży, że Radzie Państwa powinien zarazem przysłu
giwać i nadzór nad w y k o n a n i e m  orzeczeń sądowo-admini. 
.siracyjnych. W tym  kierunku bowiem —  jak żadna inna władza —

I
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posiaua ona wszplkie środki egzekutywy, skoro poprzez terenowe- 
rudy narodowe podporządkowane je j są organa I i I I  mstancj' adrrr 
nistracji rządowej i samorządowej-

Zaznaczyć zarazem należy, że —  odmiennie niż co do innych za
powiedzianych w  Małej Konstytucji norm ustawowych —  unormo
wanie sprawy sądownictwa adm- mistracyjhego n 'e zostało (art. 4) 
wyłączone spod ustawodawstwa dekretowego, odnośna zapowiedź 
konstytucyjna zatem może być zrealizowana również' w form ie de
kretu i  mocą ustawy.

3. T r y b u n a ł  S t a n u .

Pośta owienia Konstytucji marcowej, dotyczące odpowiedzial
ności Prezydenta Rzeczypospolitej (art. 51) oraz odpowiedzialności 
konstytucyjnej m im stiów  (art. 59), zostały przez M ałą Konstytucję 
utrzymane w m :cy  o tyle, że w^edług art. 13 i 19 ust. 1 tej Konstytu 
c ji stosuje s ę je  odpowiednio- Postanowienia powyższe przewidywa. 
ły  rozpatrywanie odnośnych spraw przez Trybunał Stanu według 
postanowień osobnej ustawy, zapowiedzianej przez Konstytucja 
marcową. Ustawą taką była ustawa z dnia 27 kwietnia 1923 r. o ‘Try 
bunale Stanu (poz. 415 Dz. Ust ) 14).

Mała Konstytucja zapuwiedziała (art. 27) wydanie osobnej usta
wy, Powołującej organa własc.we do orzekania w  powyższych 
sprawach.

Pom eważ sprawy te zostały w art. 4 wyłączone spod ustawr 
dawstwa dekretowego, przeto odnośna zapowiedź konstytucyjna mo 
że być ziealizowana jedynie w fo rm ę  ustawy seimowej.

l4) tyych n a  w  m iej.rce ustaw y z dr.ia 27 i.w ie tn ia  1923 r. ustawa z dnia"
14 l pca 1936 r o T rybu n a le  Stanu op iera ła  sę- na przepisach t. zw . ..Kon
sty tu c ji J cw e tn io w e j“  z 1935 r.
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J A R O S Ł A W  D E M IA Ń C Z U K  i T A D E U S Z  W O LFE NB TTRG

P U B L IC Z N O -P R A W N Y  C H A R A K T E R  K O ŚC IO ŁÓ W  J ZW TĄZKÓ W

R E L IG IJN Y C H  N A  TLE  U S T A W O D A W S T W A  PO LSKIEG O .

1.

Pojęcie prawne zakładów względnie instytueyj prawno-publicz. 
nych jest dotychczas zarazem sporne w  nauce, jak  i nieustalone 
w pozytyw nym  ustawodawstwie.

Szczególnie jeśli chodzi o prawnicze zdefiniowanie istotnych 
znam on, odróżniających zakład publiczny od innych zakłaaow, a na
wet gdy chodzi o właściwą nazwę: „zakład11 czy „instytucja", „korpo 
racja" prawa publicznego —  zdania są bardzo podzielone i nomen
klatura różnoraka1). Stan ten wynika zresztą z podstawowych za. 
gadmien podziału prawa na prywatne i publiczne, łącznie z nieokre
ślonym zakresem zadań administracji publ cznej i je j stosunku do 
prawa publicznego2). N iem niej jednak tematem zakładów publicz
nych ^ajmują się liczni prawnicy cudzoziemscy i polscy.

W  polskiej nauce prawniczej najobszerniej a zarazem najbar
dziej wn k l;w :e został ten temat opracowany przez dr Tadeusza B igę 
i dr. W ita feolonowieck.ego '-0).

x) Dr. Tadeusz E ’ go: Z w ią zk i pu b liczno .p raw n e w  św ietle  ustaw odaw  
siw a polsk iego oraz D r W it K lon ow ieck i: Zak ład  pu b liczny  w  p raw ie
polskim.

2) Dr. K lo n o w ieck i o. c. sir. 61 i nast. oraz podana p rzez n iego literatura
2-a ) Już po opracow aniu  n in ie jsze) ro zp raw y  ukazał s ię  w  G azecie A d m im . 

stracji N r  5 6 z r. 1947 fra gm en t z ks:ążk i pro f. dr. Jerzego S efana L sn groda : 
„ In sty tu c je  p raw a  adm in istracyjnego —  Zagadn ien ia  ogó ln e11, w  k tórym  
auł or uza iadniając teoretyczn ie  t. zw . p ra w o  zak ładow e jako  odrębną s ferę  
prawa adm in istracyjnego, k ładzie nacisk na aktyw ność zakładu, upatru jąc 
istotę te j aktywności —  o  ile  z k ró tk iego  fragm entu  m ożna w nos ć —  w  zarzą. 
dzie, do ktorego zacieśn iają instytucję zak ładow ą n orm y ogólne p raw a  za
k ładow ego.

Z  k ry teriów  zak ’ adu, szczegó ln A  w ażnym  w  zastosowaniu  do kościo łów
i zw ią zk ó w  re lig ijn ych  jes t podkreślony przez dr. Lan groda  szerok i zakres 
s w o b o d y  zakładu w  gran icach reg lam en tac ji p raw n ej, oraz szerok i za 
s ięg  ak tyw ności rozkazodaw czej.

W o gó le  po jęc ie  p raw a i w ład ztw a  zakładow ego, zw łaszcza jeś li zw róc im y  
uw agę na jego  „natura lność11 (d r. Lan grod  o. c. s tr  218) znajdu je w  kościo . 
łach i zw iązkach re lig ijn ych  sw o je  pełne (sui gen eris ) zastosowanie.
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Ponieważ nas? artykuł dotyczy wyłącznie dziedziny administra
c ji wyznaniowej, przeto posdkiując się w  zagadnień u zakładów pu. 
foiicznyeh ogólnymi wn oskami, do których doszli wymienieni auto
rzy, postaramy się wskazać, że publiczno-prawny charakter kościo
łów  i zw izków relig mych prawnie uznanych da się uzasadnić ze 

pomocą pcdanjmh przez autorów tych kryter ow  oraz sprawdzianów 
rozstrzygających o publiczności zakładuw jako tw orów  prawa pu. 
ibliczregu.

Zdaniem B g i ;) zakłady publiczne rozporządzają władztwem ad 
ministracyjnym, polegającym  „na uprawi; 'eniu stosowania przymu
su admimsiracyjnego i na wyłączeń.u sporu spod właściwości są
dów". W  tym ujęciu istotnego sprawdzianu publicznej strony zakładu 
upatruje dr. K lonow iecki r ejasność, gdyż według B igi w ładztwo 
administracyjne zakładu nie ma nic wspólnego z t. zw- władzą su
werenną Państwa, ani nie jest identyczne z w ładztwem, które przy
pisuje się prywatnym  korporacjom. K lonow iecki twierdzi nawet, że 
sam Bigo porzuca ostatecznie ten sprawdź an, który buduje teoretycz
nie na stwierdzeniu różnicy m iędzy zakładem publ cznym i pryw at
nym, występującej w  tym, że w ładztwo administracyjne, przysługu
jące pierwszemu nie zawsze jest ograniczone do członków, podczas 
gdy „w  prywatnych 'związkach, w ładzy dyscyplinarnej podlegają 
tylko członkowie i od tej zasady n;e ma w yjątków 11-

M im o rozbieżni;ści, jakie wynikają m 'ędzy Bigą a K lonow ieck m 
w  zapatrywaniach nad konstrukcją w ładztwa zakładu publ:cznego, 
możina jednak przyjąć, ze obaj autorzy zgodni są w  tym, iż jest to 
władztwo sui generis, nie przysługujące zakładom (osobom, korpo 
racjom ) prawa prywatnego, zakład rozporządź a bowiem  środkami 
przymusu niezależnie od woli członków, wykluczając drogę sądową 
w  sprawach międży sobą a członkami. Co prawda Klonow ieck ', będąc 
zw olennkiem  zbadania wzajemnego stosunku dwu głównych 
sprawdzianów; przymusu administracyjnego (zakładow ego) i w yklu
czenia drogi sądowej, —  ujmuje powyższe 'zagadn enie odwrotnie, 
upatrując w  przymus e logiczne następstwo wykluczenia drogi są
dowej przez normy publiczne, czyli że prawo do korzystania z za
kładu i środki przymusowe unormowane są przez prawo pu 
bliczne4).

Jak się to w  dalszym ciągu okaże, dla ustalenia prawno-pubiicz- 
nego pojęcia zakładu ( nstyiucji, korporacji) w  dziedzinie w yznano- 
w ej niezmiennie ważny jest sprawdź an w łaaztwa zakładowego 
w kościołach i związkach religijnych w  znaczeniu ich własnego 
prawno-ustrojowego imperium relig jnego.

3)  W o d sc  niem ożności korzystan ia obecnie be pośrednio  ze znane] przed  
lo jn ą  prscy  B igi, przytaczam y tego autora z dz ie 'a  d i. K lon ow ieck iego  o. c. 
•tj. 71 i 77 oTaz d-opisek 19 i 34.

4)  K lo n o w ieck i o. c. istr. 74 —  per. rów n .eż  str. 85, 87 i 88.
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Przea  przejściem jednak do sfery wyłącznie wyznaniowej wspo
mnieć należy o dwu jesccze sprawazianach koniecznych, zdaniem 
K1qbow  eckiego, do zdefiniowania zakładu publicznego w porówna 
niu z mnymi form am i administracji publicznej w  Polsce, m ianowi
cie, że musi on być'/zespołem' osob. rzeczy i praw oraz musi być 
przeznaczony do irdywidualnego użytkowania5).

A by wykazać trafność powyższych sprawdzianów również w  za
stosowaniu do kościołów i związków religijnych, należy wpierw 
przedstawić charakterystyczne momenty stosunku Państwa do w y 
znań religijnych, oraz zasadnicze zagadnienia, wynikające z t. zw. 
„wyznaniowych11 artykułów Konstytucji marcowej. Regulują one 
zasadniczo sferę osobstą (indywidtialną) swobody relig .jnej, jak 
i sferę społeczną (korporacyjną), uznanych przez Państwo kościołów 
i zwią1 ków  religijnych '1).

W  obu tych sferach niezmiernie charakterystyczną jest publicz
na strona przejawów wyznaniowych, bądź w  osobistych stosunkach 
■obywateli (swoboda publicznego mamfestowania uczuć religijnych, 
prawo do u w zg lędn ien i i udostępnienia przez czynniki państwowe 
potrzeb i pociech rebgijnych, nauczanie reiigh w  publicznych szko
łach, zachowanie instytucji przysięgi religijnej w ustawodawstwie)—  
bądź też w  zn aczen i korporacyjnym, występującym w  uznaniu 
przez Państwo własnego prawa kościołów i związków religijnych, 
oraz w e wprowadzamiu określonego kompleksu przepisów tego prawa 
do Pozytywnego prawa publicznego przez specjalne ustawy.

1- P r a w  n o-p u b l i c z n a  s t r o n a  p r z e j a w ó w
w y z n a n i o w y c h  w  s f e r z e  i n  d y  w i d u a l m e j  

i k o r p o r a c y j n e j  w y z n a ń .

Indywidualna wolność religijna obejmuje w brzmieniu art. 111 
Konstytucji pełną wolność w  dżiedzinie osobistych przpkonań reli- 
g  mych każdej osoby przebywającej na terytorium  Rzeczypospolte j 
Polsk 'ej' • w  zastosowaniu zarówno do obywateli jak i nie obywateli 
(m ieszkańców). Z tego postanowienia Konstytucji wynikają dw ie 
konsekwencje prawne. N ie można mianowicie uzależniać ,osobistej 
wolności religijnej ani od warunku korzystania z praw obywatel
skich, an; od warunku przewidzianego dla zw iązków religijnych 
w  art. 113, 115 i 116 Konstytucji, to jest od uznan a danego związku 
religijnego orzez Państwo. Jest to w ięc pewien zakres spraw, który 
prof. Abraham 7) określa jako .,sferę, do której Państwo nie wkra 
cza11 —  sfera wolności w iary i sumienia «ra z  kultu religijnego, jaki

5) ib dem  o, c. 88 i 12,1.
6) por. Ks. Dr. G relew iski —  W yzn an ia  protestanckie i sekty  rei g ijn e  

str. 3, oraz P ro f. Dr. Jakób Saw ick i —  Studia nad położen iem  praw nym  
m niejszości re lig ijn y ch  w  Państw ie  Po lsk im  sir. 61.

7) P ro f. Dr. A braham  —  Nasza K on stytu cja  (p raca  zb io row a ) str. 118.



ze swą reiigią i sum: eniem łączy dana osoba, bez względu na to, czy 
kult ten Przejawia jednostkowo, czy zbiorowo w  gromie w spółw y
znawców-

W obec tak szerokiego ujęcia indywidualnej wolności religjne^ 
w  art- 111, w  którym  Sw.ątkowski5) w idzi „normę fundamentalną1̂  
zachodzi pytan e, czy wogóle w  tej sferze można mówić o ogranicza
jącej ingerencji Państwa, biorąc pod uwagę warunki indywidualne,, 
wolności rei gljnej, wym ienione w  ust. 2 art. 111 Konstytucji, t. j- 
nre sprzeciwianie s:ę porządkowi publicznemu i moralności pu
blicznej.

Naświetlić najp erw  trzeoa kwestię, co należy rozumieć przez, po 
rządek publiczny i moralność publiczną. ŚwiątKowski9) określa po
rządek publiczny jako „utrwalony w  Rzeczypospolitej Polsk.ej ustrój 
państwowTy, społeczny i gospodarczy, którego fundamentem jest Kon- 
stytucja“ , a w  obyczajowości publicznej upatruje „przyjęte w  społe
czeństwie zasady moralności np- pojęcie o obowiązkach rodzinnych 
religijnych i t. p.“ . Saw ckiIU) zas, rozważając porządek pubhczny 
i moralność pubhczną ściśle ze stanowiska prawnego, przyjm uje, że 
porządek publiczny (impl cite i moralność publiczna) nie wyczerpuje 
się w pewnych specjalnych ustawach np. w  kodeksie karnym (prze
stępstwa przeciw porządkowi publicznemu) i w  prawie o wykrocze
niach, gdyż chronią go nadto 1-czne przepisy porządkowe, rozsiane 
w różnorodnych ustawach i opartych na nich rozporządzeniach, któ
rych przestrzeganie nie może być nigdy tłumaczone jako ogran icze
nie wolności religijnej. Wychodząc z założenia, że „ustawa państwo
wa idzie przed nakazem relig .jnym '1, oraz, że „wolność religijna o- 
graniczona jest obowiązkami publicznymi, a nie odwrotnie'1, dochodzi 
Sawicki do zupełnie słusznego, naszym zdaniem, wniosku, że „takie 
sformułowań e granic wolności religijnej kryje w  sobie najskutecz
niejszą le j wolności gwarancję, przy czym granicą jest tu prawo po
wszechne, obowiązujące wszystkich bez w y ją +ku obywateli. K on 
stytucja wykluczyła raz na zawsze wszelkie prawa w yjątkow e ogra 
niczające wolność religijną i uprawnienia na niej zbudowane".

Czy jednak wobec tak pojętych warunków indywidualnej w o l
ności re i g jnej można mówić o ingerencji Państwa, ograniczającej 
tę wolność z uwagi na porządek publiczny i publiczną moralność, czy 
raczej o ingerencji Państwa w  znaczeniu obrony przed nadużywa
niem wolności religijnej? Sądzimy, że zgodnie z duchem Konstytucji 
marcowej przyjąć raczej należy tę drugą alternatywę. Porządku pu
blicznego moralności publicznej nie należałoby przeciwstawiać w o l
ności religijnej w  zdecydowanych słowach „ustawa państwowa idzie 
przed nakazem relig ijnym '1 —  „Wolność religijna ograniczona jest 
obowiązkami publicznymi, a nie odwrotnie11. Raczej, uwzględniając 
uwydatnione w  Konstytucji tendencje do zgodnego współdziałania

a) P ro f. Ś w ią tk ow sk i —  W yzn an ia  re lig ijn e  w  P o lsce  str. 31.
®) ib idem  str, 33.
10)  Saw ick i o c. str. 85 i 86.
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wyznań ± Państwem, należałoby przyjąć, że państwowe i religijne 
cele i zadania jakkolw iek camienne, nie są jednak z sobą sprzeczne 
i uzupełniają się dla dobra społeczeństwa, któremu służą11). Państwo 
przestrzega oczywiście poszanowania przez obywateli ustaw pań
s tw ow ych  w  ich sterze osob stej wolności relig jnej, nadzoru jednak 
Państwa w  tej dziedzinie zarowno w  odniesieni do jednostki, jak i do 
zw iązków  religijnych nie można w yw odzić z obcego Polsce tak h i
storycznie jak nowocześnie pojęcia zwierzchnictwa Państwa 
(S ta a tsh o c h e its re ch t)P rzec iw n ie , Konstytucję naszą cechuje brak 
tendencji do akcentowany nadrzędności Państwa w  stosunku do w y 
znań, i ta właśnie przesłanka powinna w pływ ać na sposób w ykony
wania ingerencji i nadzoru w  sprawach wyznan.owych w  sposób libe- 
rałry,, i ustrzec przed stosowaniem niewłasc-wych metod w tej dzie
dzinie.

Byłby to pierwszy zasadniczy moment, wskazujący na publiczną 
.stronę przejaw ów  wyznaniowych i na stanowisko, jakie wobec tych 
p rze jaw ów  zajmuje Państwo. Sktańa to, teśli chodzi o system, do 
upatrywania w  stosunku Państwa do wyznań systemu koordynacji, 
w którym  Państwo i kościół traktując s °  odrępnie, uzUpełmają się 
jednak wzajemnie w  realizowaniu swych odmiennych celów w  za 
stosowamu do społeczeństwa. Stw ierdź. : bow.em należy, że tenden
cją  przepisów wyznaniowych Konstytucji jest wyraźnie zapewnie
nie obywatelom  j mieszkańcom Rzeczypospolitej Polskiej pełnej sw o
body religijnej (art. art- 102, 110, 111, 112 i 120) oraz do pozytywnego 
stosunku wobec kościołów i Związków religijnych (art. art. 113 —  
116 Konst-), co uprawnia do wniosku o wzajem nej współpracy Pań 
stwa i wyznań.

Publ: rzną. stronę w pływ ów  wyznaniowych w  ustawodawstwie 
polsk m mdżJna śledź, ć'

a) w  przymusie w ychow aw czym 111), wyrażonym  w  ostatńm  zda
niu art. 112, a konsekwentnie rozw iniętym  w  art. 120 Konst., 
odnośnie re l:g ;jnego wychowania i nauczania religii w  szko
łach pubLcznych. W idzim y tu kollaborację Państwa i wyznań 
w zakresie państwowej administracji szkolnej;

b) w  uregulowaniu zrmany wyznania przez r.ormy i przep:sy 
prawa publicznego. Jest to odcinek adrńnistracjć publ cznej 
dla zapewmenis swobodnego w yzra w a ń a  zarówno publicz
nie jak i prywatnie swej w iary (art. 111 Konst. ust- 2) względ- 
mą ^swobodnego stanowienia o swej przynależności w yzna
n iow e j11) ;

E T1) por. G re lew sk  o. c. str. 122 i nasi.
12) W a lte r  K a h i —- Lahrsystum  des K bch en rech ts  und der K irch en p o li. 

t ik  str. 2£4.
'* )  P ro f. Dr, D w orn ick i Tadeusz —  P ra w a  i ob ow ią zk i obyw ate lsk ie  

(w  pracy zb io ro w e j) „Nasza Konstytucja*1 str. 163.
u ) S aw ick i o. c. str. 76.
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c) w  publicznym spełnianiu przez wiernych przepisów swego 
śrultu rei gijnego (art, 111 Kcmst.) oraz uczestniczeniu w  pu- 
bl'cznych nabożeństwach (art. 113 Konst.), chronionych pod 
odpowiedzialnością karr.o-sądową (art. 174 K. K .);

d) w  wprowadzeniu (zachowaniu) przez ustawodawstwo pań. 
stwowe przys'ęgi religijnej, związanej co do form y z udpo. 
w 'edni’m wyznaniem, do którego dotycząca osoba, mająca 
składać przysięgę, prawnie należy (kodeksy: postępowania 
cyw ilnego i karnego, oraz wojskowego postępowania kar. 
nego);

e ) w opiece nad potrzebami relig ijnym i (art. 102 ust. 3 Konst.) 
wprowadzanej w  życie w  szeregu ustaw i rozporządzeń 
(ustawa o op ece spoi- z 16.V I I I .1923 r. D. U. R. P. Ń r 92, poz. 
726) —  «§ 5, 11 i 30 rozp. Min. Op. Społ. z 25.V.1929 r. (D. U. 
R. P  N r 52, poz. 823).

Poruszone dotychczas momenty mają swe źródło prawne głów  
nie w  art 111 Konstytucr, uznanym za normę Prawa pozytywnego 
przez Zgrom. Og. S. N a jw .u’) To źrodło indywidualnej wolności w y 
znaniowej nie może też pozostać bez w pływ u na rozwój życia w y 
znaniowego w  znaczeniu społecznym, korporacyjnym. Oczywiste 
jest bowiem, że „swej relig ii" (ust. 2 art. 111 Konst.; nie wyznaje się 
tylko osob'śc:e, lecz w  łączności z współwyznawcam i w  zrzeszeniach, 
kośdołach i związkach leligijkych, kiórych to społeczności w yzna
niowych r.ie może Państwo traktować odnrennie i niezależnie od 
zagwarantowanej art- 111 swobody religijnej. W  istocie też Państwo 
ud.z ela związkom religijnym  wolności re lig  jnej w  tvm  samym za
kresie co jednostkom. W ynika to z porównania tekstów a rt  111 i 112 
oraz 115 i 116 Konst.; w kiórych ustawodawca powtarza te same w a 
runki swobodnego działań1 a w  korporacyjnej sferze religijnej. W  za
stosowaniu „ednak do zw iązków  relig jnych liczy się ustawodawca nie 
tylko z wyznawaną wiarą i wykonywaniem jej przepisów jak  u jed . 
nostek, ale i z wytworzoną strukturą ustrojową oraz z urządzen:am! 
dla celów  w ykonvw ar'a  kultu i związanych z nim i zadań, czyli liczy 
się z korporacyjną stroną w yznar jako czynników społecznych- 
W tej w  ęc sferze ustawodawca, nie zmieniając bynajmniej stanowi
ska, zajętego wobec jednostek, uzależnił sw oje stanowisko w  stosun 
ku do zw ;ązków rei g 'nych od ich p r a w  n e g o Ui z n a n i a 
przez Pańdlwa Podstawowym  artykułem w  tej dziedzinie jest art. 
113 Konstytucji. Muwi on ogólnie o związkach religijnych, przew i
dując ich agendy i zw :ązane z nim i uprawnienia

Zan'm jednak przejdziemy do bliższego ok-eśleria znamion cha
rakteryzujących zw iązki relig jne, jako instytucje prawa mibliicz- 
nego oraz do skonfrontowania ich ze sprawdzianami zaieładow pu- 
bbcznych, przyjętym i na wstępie nin. artykułu z prac Bigi i Kluno_ 
w ieckiego —  przystąpm y wpierw  do omówienia wyłaniających się 
dwu zagadn m ^atury pub1 czno.prawnej w sferze korporacyjnej

1!i) Z b ió r  orzeczeń Zgr, Og. S N a jw . 1922 do 1925 r. N r  17.
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wyznań, a mianowicie: p r i m o ,  do wyjaśnienia —  w  związku 
■z ustawowym ustalaniem stosunku Państwa do kościołów i zw iąz
ków re1'igrjnych —  zwrotu użytego w  art. 115 ust. 2 Konst.: „po po. 
rozumieniu się z -eh prawnym i ieprezenta:jarni“ ', s e k u n d o ,  g»  
rozpatrzenia form y uznawania prawnego wyznań.

Pierwsze zagadnienie zostało, naszym zdaniem, zbyt bezw zględ
nie potraktowane w  obszernym dziele prof. Sawickiego1'5) —  drugie 
dotychczas jest sporne-

Jak w  ęc należy rozum.eć użyty w  Konstytucji zwrot „po poro
zumieniu się“ ? Czy jako warunek, zastrzeżony przez Konstytucję, 
czy też jako niewiążące Państwo wskazanie sposobu postępowania 
przy ustalania, jego stosunku do wyznań? Prof. Sawicki wypowlad# 
się za drugą alternatywą, argumentując, że skoto art. 115 przewiduje 
dla ustalenia stosunku Państwa do wyznań drogę ustawową, a tyłka 
w yjątkow o w  stosunku do Kościoła Katol.i-kiego (art. 114 Konst.) 
drogę układu, to znaczy, że tylko K-ośc ół Katolicki został uznany za 
suwerenny w  swym zakres e i tym  samym niepodległy zwierzchnie . 
twu Państwa, natom.ast wszystkie mr.e związki relig ijne podlegają 
temu zwierzchnictwu, w  czym  autor odnajduje dawne elementy 
zwierzchnictwa Państwowego nad kościołem (Staatskbchenhocheit) 
przez poddanie ich w oli Państwa, wyrażającej s ę  w  ustawie pań
stwowej, a więc w  jednostronnym akcie ustawodawczym. Co więcej, 
autor powołując się na zgodną opin ę komentatorów Konstytucji 
m arcowej uważa, „że dojście do porozumienia nie jest warunkiem, 
który mus arby być spełniony. Jeżeli do porozum.oma nie dojdzie. 
Państwo może przystąpić do jednostronnego unormowania tej sprawy 
w  drodze ustawy państwowej17)- W ydaje się jednak, że sęgan ie de 
teorii zwierzchnictwa nad wyznaniami i uzasadnianie na tej podsta
w ie wniosku o kompetencji Państwa do normowan a prawno.ustio- 
iow ycb spraw zw  ązków religijnych tak dalece odb ega od kryte
riów , jakie dla tych sPraw przyjęła Konstytucja w ait. 113 i 115, że
0 zwierzchności Państwa nad związkami religijnym i w  sens e daw
nego „Staatsk rchenrecht“  w ogóle nie może być mowy. Art- 113 za
pewnia bow  em prawicie uznanym związkom rel g ijnym  polną sa 
mcistność w  ich sprawach wewnętrznych, w  które Państwo n ie 
wkracza, tak jak nie wkrścza w  sferę przekonań religijnych jednost- 
iki. Natomiast tak jak w  sterze indyw-dualnej wolności rel gijnej. tak
1 w sfe-ze korporacyjnej zw iązków relig jnych zastrzega sobie Pań 
stwo Ingerencję w  określonych wypadkach, a mianowicie:

1) jeżeli zw iązek religj jny stawałby w  sprzeczność z ustawami 
Państwa, co defin tywnie wypowiada art. 114 K orri. w  zdaniu 
ostatnim;

2) jeżeli własne ustawy, którym i rządzą s:ę związki relig jne, 
zaw ierałyby postanowienia sprzeczne z prawem (art. 115 usi 
1 Konst.);

S a w c k i o. c. str. 123. ,
37> Saw ick i o. c. str. 128, uw aga w  przyp.skoch.
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3 jeśli urządzenia, nauka lub ustrój wyznarńa byłyby przeciwne 
porządkowi publicznemu lub obyczajności publicznej (art- 116) 

Wcbec wskazania w yżej na samo.stnosć korporacyjną związków 
wyznaniowych przy wyliczeniu wypadków, w  których Państwo za
strzega sobie nadzór i ingerencję, —  przyznawanie Państfwu kompe
tencji do jednostronnego rorm owan a całokształtu spraw w  ustawach, 
ustalających stosunek Państwa do tych związków, b y ł:b 3r równo
znaczne z narzucaniem tych norm Tej kompetencji Państwa do nor
mowania form  ustrojowych, ustar aw'an:a hierarchii względnie przeło- 
żeristwa wyznaniowego, oraz regulowania zadań korporacyjnych 
związku religijnego i jego działalności —  nie moćna wyw ieść z prze. 
pisów obowiązujących Konstytucji-

W prawdzie prof. Abraham 13) znajduje w  postanowieniu art. 115 
jsŁ 2 zastosowanie zasady art 3 Korstjducji, z czego wnosi, że w  sto
sunku do mniejszości wyznaniowych Państwo zastosowało svstem 
zwierzchności w  myśl zasad nowoczesnego państwa praworządnego 
i wyprowadza stąd wniosek, że w ym óg uprzedniego porozumienia się 
z prawnymi reprezentacjami zw iązków  religijnych nie zmienia istot
nego stanu rzeczy. Na ten w yw ód należy jednak zauważyć, ze art 
115 Konst. jako postanowienie specjalne, zastosowane dp kościołów 
mniejszości wyznaniowych i innych p ra w r;e uznanvch związków re.
1 gijnych, głosi, że rządzą się one „same“ —  „w łasnym i ustawami", 
a fymsamym wyłącza ich ustawodawstwo wewnętrzne z zakresu 
ustawodawstwa państwowego, do którego odnosi s'e art. 3 Konstjr- 
tucji. A  że norma art. 115, jako norma specjalna, ma pierwszeństwo 
przed norma ogólną art. 3 Konstytucji, przeto teza o zachowaniu 
zwierzchności państwowej w  stosunku do zw iązków  rekgijnych 
w  ich zakresie wewnętrznym  nie dałaby -się prawniczo utrzymać 
rów n:eż w  wykładni prof. Abrahama-

Podstawowe zagadnienie da się tu, naszym zdaniem, sprowadzm 
wyłącznie do f o r m y ,  jaką ibrał ustawodawca, w  celu ustalenia 
stosunku Państwa do koścmłów i zw iązków religijnych mnieiszości 
wyznaniowych..Form ą tą jest ustawa, a nie układ, jak z Kościołem  
K a to lik  m- Oczywiście z tego formalnego punktu widzema nie m o
żna zwrotu: ..po porozumieniu się z ich prawnvnr reprezentacjami" 
interpretować, że ustawv ustalające stosurek Państwa do n v :ązków 
-eligijnych. maia przybierać charakter układu miedzy Państwem 
a wvznan;ami- N ie  można jednak zapoznawać wyraźnej intencj usta- 
wodawcjr, który za pomocą teso zwrotu m ewatpbwie chc;ał w  od
nośnych ustawach widzieć z g d n y  w ynik współpracy Państwa i wy- 
znan W  tym znaczemu, porozumienie się Państwa ze związkami re 
ligijnymi jest warunkmm konstytucyjnym. Innym i słowy, wola usta
wodawcy w  tym w zględzie jest wydawanie ustaw zgodlnych z intere
sami Państwa i wyznań, nie zaś ustaw, w  których zgodności, tej nie 
osiągnięto. Byłoby to sprzeczne z gwarancją konstytucyjną, porę.

Abraham o. c. str. 131
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czającą wolność religijną i równouprawnienie wyznań. Zwłaszcza za
sada parytarywności „suum cuique“* ')  zostałaby przez to w  jaskrawy 
sposóo naruszona, powstałaby bowiem  rażąca dysproporcja pomię
dzy sytuacją prawną Kościoła Katolick ego, uznanego za suwerenny 
w  swoim zakresie, a kościołami mniejszości wyznan.owych, zagrożo
nymi z powodu wyłaniających się trudności w  dojściu d.o porozumie
nia z Państwem, jednostronnym narzuceniem ustawy.

Zasady parytatywnośei nie naruszyła Konstytucja, obierając 
drogę układim (konkordatu) z Kościołem Katolickim, gdyż igadza 
się to z jego w iekową tradycją regulowania stosunków z poszczegól
nymi państwami w  ten właśnie sposób. Czyniąc to słuszne wyróżnie
nie zachowała jednak Konstytucja również odpowiedni sposób po
dejścia przy ustalaniu stosunku Państwa do kościołów i związków 
rei gijnych innych wyznań, op erając wzajem ny stosunek na porozu
mieniu. W yraża się tu brak tendencji do akcentowania przewagi 
Państwa w  tej dziedzmie*"). ;

Przystępując do próby rozwiązania omawianego zagadnienia do
chodzimy do wniosku, że Państwo po zbadaniu m otywów, niedo- 
puszczających do osiągnięcia zgodnego stanowiska, odstąpi od zamie
rzonego ustalenia swego stosunku do danego wyznania, a przy za
istnieniu konstytucyjnych powodów odmówi mu swego uznania.

Drugie zagadn enie występuje w  związku z zastrzeżeniami, za
w artym i w art. art. 115 i 116 Konstytucji, w  m yśl których kośc.oły 
i zw iązki relig jne mniejszości wyznaniowych zyskują prawa korpo
racyjne dop:ero z chwilą uznania eh przez Państwo (warunek ten 
nie dotyczy jedynie Kościoła Katolickiego —  art. I i4  Konst.) Czv_ 
n ąc takie zastrzeżenie, Konstytucja nie określa jednak wcale form y 
prawnej, w  jakiej Państwo wyrazić ma uznanie związku religijnego. 
Wskutek tego w literaturze prawniczej zdania w tym względzie są 
podzielone. Jedni więc autorzy —  grównie piof. Sawicki-5) •— za j
mują zdecydowane stanowisko, że uznanie wyznań winno nas+ępo 
wać również w  drodze ustawodawczej (tak jak ustalanie stosunku 
wyznań do Pańslwa) —  inni —  a m iędzy nim i proi. Abraham — 
wychodząc z założenia, że uznanie wyznan zależy od stanowiska, ja 
kie z uwagi na swą fachową znajomość zajmować będzie w  tych 
sprawach właściwa naczelna władza administracyjna, powołana do 
nadzoru w  sprawach wyznaniowych —  uważają tę w ładzę za kom
petentną .również do wydanm decyzji, wyrażającej prawne /uznanie- 
związku religijnego, czyh wypow iadają się w  tej kwestii za formą 
aktu adm nistracyjnego.

Z punktu w-daenia praktyki wyznaniowa.administracyjnej b y 
łaby odpowiednia raczej aiuga koncepcja.

3B) Saw ick i o. c. str. 129— 134.
20) pnr. G re lew sk  o. c. str 5.
2 1 )  S aw ick i o. c. str. 120 i nart.
iz ) Ab raham  o. c. ątr. 132.
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Jest też ona obecnie stosowana. Inną jest rzeczą, że praktyka ta 
nastręcza trudności sięgające problemu prawno-pubLcznej strony ko
ściołów i zw 'ą 2ków rel.g.jnych, jako instytucji prawa publicznego, 
t- j- problemu będącego tematem mniejszego artykułu. Oczywiste jest 
bow.em, że o publiczności zakładów i instytucji decydują normy pra
wa publicznego. W ynikałoby zatem, że prawno.publiczny charakter 
przybierają kościoły i związki religijne'aojpiero od chw-l; ustalenia 
do nich stosunku Państwa przez specjalne ustawy.

Chcąc bl żej zbadać tę kwestię należy rozpatrzyć, jak przedsta
wia się ingerencja Państwa w  tej sprawie w  praktyce- Otóż w  w yko
nań u przepisów art. 113 i 115 Konst., uznawanie kościołuw i zw. reli- 
g 'jnych odbywało s:ę, i obecnie odbywa się, w  myśl art. 116 Konst. 
w drodze aktu administracyjnego.

Zw yk le też dłuższy okres czasu oddzielał akt administracyjny, 
wyrażający prawne uznanie danego wyznania przez Państwo od 
ustaw, ustalających stosunek Państwa do tych wyznam Chodziło 
głownie o mniejszości wyznaniowe, traktowane przez b. państwa za_ 
borcze jako rei gie panujące względnie urzywilejowane, jak np. K o - 
sc oł Prawosławny w  b. zaborze rosyjskim lub Kościół Ewangelicki 
Staropruskiej Unii w  b- zaborze pruskim, alno przeciwnie, o zw iązk i 
religijne prawnie upośledzone, jak Kościół Ewang.-Augsbursk; w b. 
Królestw ie Kongresowym  z jego ustawowym  określeniem wyznania 
obcego “ w  b. imperium rosyjskim "1)-

Uznanie tych kościołów w Państwie Polskim pr.i.y równoczesnym 
uwzględnieniu ich form  strukturalnych i ustaw, którym i się rządziły 
z. now ym  porządkiem prawnym  w  Polscy', było p iiną potrzebą chwili 
i jak wjsaisj wspomniano, odbyrwało się w  drodze administracyjnej- 

Takim aktem adm nistiacyjnym  (o charakterze uznania) było 
jeszcze przed ogłoszeniem Konstytucji m arcowej rozporządzenie Min. 
b. dzielnicy pruskiej z dnia 3 lipca 1920 r. w  s-prawie „Zjednoczenia 
Kościoła Ewangelickiego w  b. dzielnicy prusk.ej”' )  —  oraz uznanie 
Kościoła Prawosławnego, zaw afte w  wyManvch przez Ministerstwo 
Wyzn Rei. i, 0 „w . Publ. „Tym czasowych Przepisach11 z dnia 30 stycz
nia 1922 r. o stesuijku Rządu do Kościoła Prawosławnego w  P o l
sce'"') . »

Pozatem, ustawa z dnia 27 kwietnia 1922 r- (D. U R P  N r 32, 
poz. 257), zn eniająca postanowienia §§ 152— 162 ustawy dla Kościoła 
Ew.-Augsb. w  Król. Kongresow ym  z dnia 20 lutego 1349 r . (Dz. Pr..', 
t. 42, str. 10— 237) wyraziła pośrednio uznanie tego Kościoła, przysto. 
sowując jego strukturę do ‘nowego porządku prawnego, wprowadzo
nego przez Konstytucję marcową.

28) U s ‘ aw a dla K ośc io ła  Ew .-Augsb. w  K ró l Po lsk im  (Dz. Pr. Tom  42,. 
s ir. 10— 237). " \

99) Dz. U rz  Win. b. dzieln . pru.sk ej z dnia 15 lipca 1920 r  N r  35.
■•*) M on lor P o lsk i N r  38, poz. 20 z 1922 r. —  (u zn an ie  Statutu tego k o 

ścioła ja k o  Pol. A u tck e f. Kośc. Praw o.;!, nastąpiło dopi-ero w  r 1938 na pod 
staw ie  dekretu  Prez. R zp l. z 18 1 sto-pada 1938 r. o stosunku Państw a do 
tego Kościo ła  —  D. U . R . P  N r  88, poz. 597)
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Tego rodzaju akty prawne o chaiakterze uznania zapewniły 
zw.ązkom rełig.jnym  w  nowych warunkach zarząd' wewnętrzny na 
podstawie ich własnych ustaw, z pominięciem jeanak lub przekształ
ceniem tak.eh norm, które nie by ły  zgodne z nowym polskim porząd
kiem prawnym.

Przedstawiony tu pogląd w  związku z aktami uznania w yżej w y 
mienionych kościołow może budzić zastrzeżenie ze względu na to, 
że kościoły te posiadały już uznanie prawne ze strony b- państw za
borczych, przeto w  świetle przepisów art. 126 Konst. nie potrzebo
w ały ponownego uznania'-’0)- Jak nam się jednak wydaje, właśnie 
w  świetle art- 126 Konst. nie możemy twierdzić, że Państwo Polsk-e 
przejęło wyznania uznane w  ustawodawstwach zaborczych bez re
szty, w ięc prawosławie z jego uprawnieniami relig ii panującej w  b, 
ces. rosń lub kościoły ewangelickie z ich charakterem „wyznań ob. 
<cych“ , wreszcie Kościół Ewangelicki Staropruskiej Unii z jego zaw i
słością od „Oberkirchenrat“ w  Berlinie27)- W yrażony tu pogląd nie 
odstępuje od  stanowiska konstylucyj ego, gdyż to, co wyżej.naz w abi
my ,.resztą“ , stanowiło podłoże prawne ich własnych ustaw, którym 
•miały się rządzić w  Polsce po myśli art. 115 ust. 1 Konst., jako w y 
znania uznane. Powołane w ięc w yżej akty prawne w yraża ły  uzna
nie odnośnych kościołow mniejszości wyznaniowych w  nowych fo r 
mach ustrojowych i w  granicach t y c h  norm kh  własnego ustawo
dawstwa, które nie stały w  sprzeczności z ustawami Państwa-

W wyznaniowych artykułach Konstytucji rozróżniamy dwa tylko 
stadia regulacji pułożenia prawnego związków relig ijnych ‘~s) . p ierw 
sze wstępne, w  którym  związek relig ijny dopuszczony jest na sku 
tek uznania go przez Państwo do korzystania z sumy uprawnień 
przewidzianych w  art. 113 Konst., oraz drugie definitywne, po usta
w owym  ustaleniu stosunku Państwa do danego wyznam a. P ierwsze 
stadium polega na zaPczeniu związku religijnego w  poczet wyznań 
uznanych, przez stwierdzenie ze strony w ładzy państwowej, że nie 
zachodzą przeszkody przewidziane w  art. art. 113 i 115, względnie —  
jeśli chodzi o wyznania nowe lub dotychczas nieuznane —  w art. 116 
Konst. W  związku z tymi czynnościami należy uznać za słuszne po
stępowanie, stosowane obecnie, m ianowicie przepręiwadzanie uzna
nia wyznań w  drodze decyzji naczelnej władzy administracyjnej, po
wołanej do załatwiania ogołu spraw wyznaniowych (obecnie Mm:_ 
sterstwo Administracji Publicznej).

Drugie stadium regulacji położenia prawnego związku religijne
go polega na wydaniu specjalnej ustawy, ustalającej stosunek Pań
stwa do danego związku. Stanowi ona o położeniu prawnym  związku 
religijnego juz. definitywnie, ubejłnując całokształt jego życia re li
gijnego i jego rozwoju, jako instytucji i korporacji prawa publiczne
go. o uprawnieniach sięgających ewentualnią^dalej, aniżeli przyzna

2(i) S aw ick i o. c. u w aga 1 na str. 211
27) ib idem  str. 297 i 298 p rzyp isek  2.
28) G re iew sk i o. o. str. 5.
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ne w art. 113 Konsl, Z ustawy tej mogą też wynikać szczególne obo 
w iązki w ładz kierowniczych związku religijnego w  stosunku de 
Państwa.

Powyższe stad:'a w  regulowaniu sytuacji prawnej wyznań w y
magają jeszcze kilku uwag ze stanowiska systemu, jaki wprowadza 
Konstytucja marcowa, uzależniająca samo;stność publiizno_prawną 
wyznań od uznania ich przez Państwo. Juz w yżej staraliśmy się w y 
kazać, że słowa „po porozumieniu się“ , użyte w  art. 115 Konst., mają 
zasadn cze znaczen.e dla m erytorycznej strony odnośnych ustaw. 
Dążenie do koordynacji czynników państwowych i wyznaniowych 
wynika n iewątpliw ie z treści odnośnycn artykułów Konstytucji. Jak
kolw iek w ęc Państwo i zw iązki relig 'jn e reprezentują cele odmien
ne, to jednak w  intencji naszej Konstytucji leży dążeń e do wzajem 
nego uzi pełniania się Państwa i wyznań w  pracy dla dobra społe
czeństwa'-’”). Czy jednak w związku z powyższą tendencją mamy do
stateczne podstawy do twierdzenia, że Państwo, zastrzegając sobie 
uznanie zw iązków  rekgijnych i ustalenie do nich swego stosunku 
w  drodze ustawy, t- j. jednostronnie, zaznacza przez to swe zwierzch. 
mictwo nad związkami religijnym^?

Jeśli rozważym y, ze Państwo na terenie swego obszaru i w  za
kresie swego ustawodawstwa nie występuje inaczej jak suwerennie, 

* to musi nas zastanowić postanowienie ust. 1 art. 115 Konst., ze ko
ścioły mniejszości religijnych i inne prawnie uznane zw :ązki re lig ij
ne ,,rządzą się samą, własnymi prawam i11. W  św ietle tego postano
wienia o samoistności wyznan nie podobna w '„uznan iu  prawnym " 
'tej samoistności dopatrywać się elementu zw  erzchności, jest cn# 
bowiem  jodynie stwierdzeniem, że wewnętrzne prawo związku re lig ij
nego odpow ’ada warunkcin. zastrzeżonym przez Państwo.

Na element zwierzchniczy natrafiam y dop'ero w  ustawach usta
lających stosunek Państwa do wyznań (art. 115 ust. 2), a byłby t*  
istotnie element zwierzchniczy, gdyż są to jednostronne akty usta
wodawcze Państwa, gdyby n:e warunek konstytucyjny, że ustawy te 
‘będą wydawane no porozumieniu się z prawnym i reprezentacjami 
wyznań. Warunek ten jest logiczną konsekwencją uznania przez 
Państwo samoistności wewnętrznej zw iązków  religijnych, które 
w stosunku do Państwa nie są ciałami autonomicznymi30), rządzą się

® ) Grelewtski o. c. str. 121
30) P od a jem y  za Saw ick im  o, c. str. 139, gd yż  autor ten w  sw ych  „S tu 

d iach " uw zględn ia  ob fitą  litera tu rę  naukow ą dążąc do w yczerpu jącego  n a
św ie tlen ia  poruszanych zagadnień. Jako autora, k órego argum entacja  s tw ie r 
dza nasz pogląd  na t. zw. m y ln ie  „au ton om ię " lo ś c io łó w  i zw ią zk ów  r e l ig i j 
nych  w  stosunku ao Państw a przytacza Saw ick i, Ebe^sa „S taat und K irch e  ira 
neuen D eutschland" —  str. 256: „D ie  Rech tssetzungsgew alt d er o fren tlk h  
rech il chen R elig ioserigasellschaften  ist aber n i  c h  t, w ie  m eist ge leh rt w ird  
A u t o n o m i e .  D enn d :es-e besteht in der Phertmgung d er staaflieheu  
Gese zgebungsgewah. an ó ffen tlich _rech tl ehe K orpersch a ften  zur R ege lu n g  
jenes T e iles  der o ffen tlich -rech tlich en  L eb en sverh a ltn :sse, w h eh e  zu rege ln  

sich Sache des Staates ist, d ie er aber der o ffen tlich en  K orperscha ften
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bowiem  prawami, których Im Państwo nie nadało, natomiast są pod. 
m  otem własnych praw, przyjętych przez Państwo. Wyznam a korzy, 
stają w ięc z uprawnień publ.czą^ch w  Państwie, jako instytucje pL1- 
bl czno-prawne przyjęte, a nie w ytworzone przez prawo państwowe- 
W  tym  oświetleniu ustawa określająca stosunek Państwa do danego 
związku religijnego, będąc formalnie jednostronym aktem ustawo, 
dawczym, przedstawia m erytorycznie w ynik pdfozumienia się z tym  
zw ązk em, jako z odrębnym podmiotem swych praw. W  konkluzji 
uważamy, że Konstytucja marcowa ustosunkowała się do wyznań 
zgodnie z ich naturą, jako do podmiotów odrębnego prawa, dążąc do 
równowag; wzajemnych wpływów.

iib ertragen  hat. DieŚ tr i f ft  jedoch  fu r  d ie K u ch en  nicht zu. S ie hąban kniiie’ 
staa iliehen  A u fgabcn  m eh r zu e ifu llen , sind uberhaupt n icht ófllentTch 
rech tliche  K orpersch a ften  m i eigantlichen  Sinne, ih re  H-ernschaftsg-ewalt ist 
em e  urspriing liche G ew a lt  und steht ihnen zu eigenem  R ech t zu. X X  e -  

Erheburig zur ó ffen tlich .rech tlich en  K orpora tion  hat f i  r Sie n icht konsti- 
lu1ive, sondetn a ffirm a tiv s  Bedeu iu .ig , ist n icht Y er le ih u n g, sondern nui 
A n erken n u n g  d ieser H errsch a ftegew a it: ihnen w ird  d ie H errschafts —  und 
dam it G esetzgebun gsgew alt n icht erst yerliehen , sondern a llr in  fu r  den 
B ere ich  des Staates anerk,annt“ .
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s t r u k t u r a  p r a w n a  s a m o r z ą d u  t e r y t o r i a l n e g o .

II. W P Ł Y W Y  U S T A W O D A W S T W  B. P A Ń S T W  Z A B O R C Z Y C H

Jak wiadomo, ustawodawstwo obowiązujące u nas w  zakresie 
samorządu terytorialnego stanowi nawarstwienia aktów prawodaw 
czych, wśród których ustawy puzostale po b. państwach zaborczych 
? ęgaja po lew y ubiegłego stulecia. Obowiązujące, nie uchylone dotąd, 
fragmenty tych ustaw nie mają, jeżeli o treść ich idzie, większego 
znaczenia. M ają jednak ogromne znaczdnie z uwagi na w pływ , jaki 
w yw arły  na ustawodawstwo Państwa Polskiego i kształtowanie się 
naszych poglądów; na samorząd terytorialny. Posługujemy się wciąż 
w  tekstach prawnych i w publicystyce pojęciami które są w ytw o-- 
rami tamtych ustawcdawslw, pojęciami powstałym i na tle trmtych 
systemów prawnych, niezawsze zdając sob:e sprawę z ich treści.

Zamierzam zająć s ę tylko dwoma spośród tych pojęć, które naj
w iększy w pływ  na nasze ustawodawstwo w yw arły, a m ianowicie po. 
jęciienTikoiporacji puhTcznej z prawam i do samorządu oraz pojęciem 
własnego i porue onego zakresu działania samorządu. .gf'|

W  zakończeniu chcę podać parę informacyj o polskich projek
tach samorządu terytorialnego dla b. Królestwa Kongresowego. Jest 
to interesujące z tego względu, że ówcześni działacze społeczni lej 
części Polski, czerpiąc z doświadczeń państw zachodnich, oparł; się 
jednak sugostiLwzorów najbliższych sąsiadów.

1. K o r p o r a c j a  p u b l i c z n a  z p r a w a m i  
d o  s a m o r z ą d u .

Pojęcie o spotykamy w  ustawach b. państwa pruskiego o ustroju 
gmro wiejslcch, n. ast, samorządu pow atowego i  samorządu prow in
cjonalnego. Ustawy te określają związki samorządowe jako korpora 
cje publiczne z prawami do samorządu własnymi sprawami-

Ustawodawstwo pruskie .operuje pujęciem korporacji jako czymś 
znanym i ugruntowanym. Istotnie, pojęcie to było znane i zupełnie 
wy kształcone już oddawna. skoro weszło do podstawowej dla prawa
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prusk'ego kodyt kacji —  Powszechnego Krajow ego Prawa Pruskie, 
go z 1794 r. Korporację mamy tam postawioną na równi z gminą. 
W  myśl tych przepisów „prawa korporacji i gmin przysługują tylko 
tym  przez państwo uznanym związkom, które się zawiązały dla ce
lów  l i  wałych i powszechnie użytecznych"'. W  przepisach dotyczących 
gmin wiejskich, czytamy, że „gm ir.y w iejskie mają prawa korpora
c ji publicznych".

Jakąż treść prawną zaw iei a pojęcie „korporacji publicznej" w e
dług dawnego prawa prusK ego? Da się ono ująć w  następujące za. 
sady: Korporacja jest zw iązkiem  obyw atel1’, który z upoważnień,a 
państwa powstaje i w  pewnych warunkach przez państwo może by 
rozw ązany. Korporacja może być zawiązana tylko dla celów  trw a
łych i powszechnie użytecznych. Ustrój, cele i środki działania kor
poracji są określone przez akty państwowe oraz przez: uchwały tej 
korporacji, podlegające zatwierdzeniu w ładz państwowych. K orpo
racja występuję na zewnątrz jako osoba prawna. W ybiera ona swo. 
ich przedstaw,cieli oraz swego przełożonego, a w miarę potrzeby 
i fur.kcjonariuszow dla zarządzań a swymi sprawam Swoje sprawy 
wewnętrzne reguluje korporacja przez obrady i uchwały swoich 
członków, które zapadają większością głosów. W ładze państwowe 
sprawują ustawowo ograniczony nadzór nad działalnością korporacji.

Pojecie prawne korporacji od czasów ow ej kodyfikacji prawa 
pruskiego z X V I I I  wieku istotnym zmianom nie uległo. Akcentuje 
s ę s’lniej tę lub inną cechę prawną korporacji. Np. Georg Beseler 
^System des gemeinen deutchen Privatrecht-s - -  str. 230 i następnej 
mówi o korporacji, jako o specjalnym rodzaju osobowości prawnej. 
Określa korporację jako „zw:ązek. pojedyńczych osób, zaw :ązany dla 
celów trwałych i wyposażony w  samoistną osobowość prawną, przy
czyni nie ogół poszczególnych i aktualnych jego członków, lecz 
■związek jako taki stanowi podmiot prawa". W  korporacji, według 
Beselera, mamy więc osobowość zbiorową ubok osobowości je j człon 
ków. Dalszą cechą wyróżniającą korporację od innych osob praw
nych jest je j cel istnienia, który pow n ien  rr:eć cechy trwałość. 
Iw  granicach trwałości instytueyj ludzkich) i odpowiednie do tego 
celu stałe środki działania. Korporacje, które m ają do osiągnięcia 
poszczególne cele, zazwyczaj m ają charakter korporacji prywatnej, 
te zaś, które dążą dc os'ągn~'ęc:a w ielu celów, mają zazwyczaj cha. 
rakter korporacyj publicznych. Są mmi z reguły gminy.

Korporacja prawa niemieckiego w  praw :e niemieckim nie jest 
instytucją, do powstania której wym agałoby się zadeklarowania 
w ładzy prawotwórczej, -czyli— za korporację uznaje się często organi
zacje, które w  odpowiedn'ch tekstach prawnych nie są wyraźnie 
korporacjami nazwane- To samo dotyczy rozróżnienia korporacyj 
prywatnych i publicznych. Decydują tutaj cechy prawne, które da
dzą się w  przepisach o ustroju danej organizacji skonstatować. Tak 
w ęc  nauka niemiecka do korporacji pub’ :cznvch zalicza szereg in- 
stytucyj o charakterze związkowym , co do których nigdzie nie jest



N r 9 Slruktura prawna .samorządu terytorialnego 44.7

powiedziane, że są korporacjami publicznymi. W  poszczególnych 
.konkretnych wypadkach również Pruski Najw yższy Sąd Administra
cyjny .zajął analogiczne stanowisko. Anschiitz (Handw.urterbuch der 
Staatswissenschaften T. III, str. 235) za kry teri a ̂ charakteryzujące 
korporację publiczną, przyjm uje w ładztwo publiczne, a w  szczegól
ności wykonywań e przymusu administracyjnego w  sprawach podat
kowych, sprawowanie w ładzy poi cyjnej, wykonywanie w ładzy służ 
bowej w  stosunku do pracowników, stosowanie przymusu wobec 
członków związku oraz hierarchiczną niezależność w  wykonywaniu 
administracji publicznej od władz rządowych, niezależność ograni, 
czoną przez nadzór państwowy. W arto tutaj przypomnieć o przepi
sach ustawy z dnia 27.111.1324 r. o urządzeń u stanów prowincjonal
nych prow incji poznanskej, która to ustawa przed rozciągnięciem 
na ten obszar ordynacji prowincjonalnej z 1875 r. przez ustawę sa
morządową z 1933 r. regulowała ustrój samorządu wojewódzkiego 
w  w ojew ództw ie poznańskim. Przepisy ustawy z 1824 r. nie zaw iei a.. 
ły  w  porównaniu z ordynacją prowincjonalną z 1875 r- rózn e istot 
nych, brak im było tylko deklaracji co do publ czno-prawnego i kor- 
poratywnego charakteru ustroju prowincji poznansk.ej, a pomimo to 
n igdy wątpliwości nie było co do tego, że samorząd wojewódzki po
znański jest takim samym zw.ązkiem  komunalnym, jak i samorząd 
w ojew ódzki pomorski.

A żeby zrozum'eć, jaką rolę instytucja korporacji pubkcznej 
odegrała w  pojęciu samorządu terytorialnego w  Niemczech, trzeba 
sięgnąć d'o opini; nauki niemieckiej w  tym  przedmiocie.

Poglądy nauki niemieckiej na samorząd są produktem długiej 
ewolucji m yślowej, przeszło 100-letniej, na kturą, obok czynników 
rodz:mych pochodzenia germańskiego, w yw arły  w p ływ  idee, po
chodzące z potężnego wówczas ogniska myśli —  idee Rewolucji Fran
cuskiej. Jaki w p ływ  w yw arły  idee polityczne końca X V I I I  w. na 
nierńecką raukę o samorządz e, mówi nam G. Jellinek w  swoim 

System der subjekt-ven offentlichen Rechte“ (str. 275— 294). Oświe. 
tlen e tej sprawy przez Jellinka, wybitnego teoretyka publicznych 
praw  podmiotowych, uważam tutaj za szczególnie miaiodaine.

Stosunek samorządu do państwa znalazł, zdaniem Jellnka, swój 
w yraz w  odróżnieniu własnego zakresu działania gmrny od zakresu 
poruczonego. Pcjęcie własnego zakresu działania J e lln ek  w yw odzi 
w  idei Rewolucji Francusk'ej o t. zw. „pouvoir muni'cjpal“ . Źródłem 
tych idei była nauka prawa naiuralnego o nienaruszalnych prawach 
człowieka, transponowana na stosunki gm iny do państwa. Ż rea lzo - 
wane początkowo w  Ustawie gminnej z 1789 r. idee te spotkały się dość 
szybko z leakcją  rządu Bonapartego, by ły  jednał następnie podjęte 
przez nowszą francuską szkołę konstytucjonalizmu, która rozwinęła 
się za czasów Restauracji. W  Niemczech idee te podjęb i rozw  nęli 
liberaliści, którzy przeciwstawiali gminę państwu, jako twór pier
wotny, starszy od państwa, od którego państwo się w yw odzi i kióry 
swoje prawa może państwu przeciwstawić. Tezy liberalizmu dozna
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ły  silnego poparcia w konstytucji belgijskiej z 1330 r-, która swoją 
koncepcję gmjjtfy oparła na id'ej „pouvoir municipal". Następne z te
go okresu konstytucje— pruska 1848 rćgfrar/kfurcka konstytucja R ze
szy i konstytucja austriacka z 1849 r. zastrzegają gminom szereg 
praw zasadniczych, anałog'cznie do praw zasadniczych jednostk’.

v Pod wpływem  tych idei, zdaniem Jellinka, rozpoczął s ę proces 
samocgraniczania się państwa i przekazywaria części w ładzy jed 
nostkom i związkom. W  ten sposób jednostki otrzym ałyjjswoje prawa 
polityczne, a gmćra dla reak'zacji swoich zadań otrzymała część w ła 
dzy publicznej. Samorząd określa Jellinek, jako adrrhćstrację związ 
Jców przede wszystkim gmin, które wykonują w ładzę państwową, 
jako przysługujące zw iązkow i prawo osiągania celów  związku zgod
nie z ustawami i pod nadzorem państwa- Te prawa gm ny Jellinek 
pojmuje, jako publiczne prawa podmiotowe, t. zn. prawa, które za
sadniczo należą do zakresu władztwa państwowego i przez państwo 
zostały gminie nadane. Gmina wykonując przysługujące je j w ładz
two państwowe, wypełnia swój obowiąz.ek, nałożony jej prz-ez usta
wę, z drugiej jedlnak strony wykonuje swoje prawa.

Niezależnie od tego, co mówi Jelhnek o obcych wpływa-ch na 
powstanie n imieckiej koncepcji samorządu, trzeba zauważyć', że 
wpływy te natrafiły w  Ntemczech na grunt w yjątkow o podatny- 
W  prawie niemieckim było już cddawna znane pojęcie osobowości 
związkowej. Początkowo wiązano to pojęcie z (widocznymi reprezen
tantem; związku, jednak już w  w skach średn'ch zaczęto odróżniać 
jedność związkową od reprezen t^  tów  i traktować ia. jako odrębną 
osobę w obrocie prawnym. Recepcja prawa rzymskiego zaohwteła 
dotychczasową ewolucją prawa osobowości, wprowadzając rzymską 
teorię fikcji i, ccfzą tym idzie, uzależmenie powstania : istnienia osoby 
praw rcń od aktów w ładzy państwowej. Odtąd w pcgladach na osobę 
prawną w  N  emezech miały się ścierać dwa kierunki. Z w y c ę ży ł k ie
runek germański wraz z odrodztirem  prawa germańsk'ego. Obec
nie. iak stwierdza Gierke, w  prawie niemieckim p a w ie  zasada, że 
..osobowość związkową j-est tylko prawnym wyrazem  czegoś, co 
w  rzeczywistości istnieje11 i, że zasadą tą jest przepojone praw 'e całe 
prywatne L publiczne prawo niemieckie. Gierke („Rechisgesch:th  1 e 
der deutschen Genossonschaft") \v:dzi w  ramach państwa cały system 
różnego rodzaju związków, Iz których każdy, stosownie do swego 
zakresu dz ałante rozporządza pewną dozą w ładztwa w  stosunku do 
członków. W ładztwo .jest nieodłączną cechą każdego związku, a nie 
monopolem państwa. Szczególne stanowisko wśród tych zw iązków  
zajmuje gmina, której przysługują „samoistne, przez państwo nie 
nadane, lecz przez państwo uznane pubhczne prawa i obowiązki'1.

W  podobny sposób wypowiada się Beseler, mówiąc o korpora
cji, że powstała w  drodze naturalnego rozwoju  prawa i, że znalazło 
to oparcie w polityczno-scołecznym podłożu, jakie stanowi „duch 
związkowoścj N iem ców". Korporacja prawa publicznego, kiórej po
jęcie w idzieliśm y już zupełnie dokładnie sformułowane w  kodyfika
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cji X V I I I  w., została w  Niemczech przyrównana pod wzgiędem  praw 
publicznych do jednostki, stała się podmiotem prawa publicznego, 
otrzym ała nawet konstytucyjnie przyznane prawa zasadnicze, które 
w  pojęciu współczesnych mogła przeciwstawić państwu. W  ten spo
sób w prawie n.emieckim pojęcie osoby prawa publicznego, korpo
racji publicznej, i publicznych praw podmiotowych wiązało się nie
odłącznie z pojęciem  samorządu terytorialnego.

Dalszy rozwój nauki niemieck;ej o samorządzie —  to usiłowanie 
pogodzenia idei samoistności korporacji wobec państwa i publicz 
nych praw  podmiotowych z suwerennością i jednością prawną 
państwa.

Laband („Das Staastsrecht des deutchen Reichs"), sprowadzając 
naukę niemiecką o samorządzie na giunt bardz:ej prawniczy^'stwo
rzy ł teorię „samoograniczama s:ę państwa" w  wykonywaniu jego za
dań i praw  zwierzchniczych na rzecz korporacji. Samorząd —  to 
przejaw  działalności państwa, lecz wykonywanej nie przez państwo 
bezpośrednio, tylko przez powołane do tego podmioty prawa pu 
ulicznego.

Otto M ayer („Deutsches Verwaltungsrecht") rozw ija ł naukę 
o „adńrm stracj, zdolnej do dz'ałań prawnych", wyposażenei w  oso 
bowość prawa publicznego, przez co rozumiał, że jakaś część admi
nistracji wykonuje swoje zadania we własnym imieniu na podsta_ 
v e przysługujących je j uprawnień.

N ie miejsce tutaj na analizowanie bogatej, znanej zresztą u nas 
literatury memieckiej na ten temat- Musimy się ograniczyć do 
stw  erdzenia, że panująca w  nauce niemieckiej opinia konstruuje 
pojęcie prawne samorządu terytorialnego, jako publiczne prawo pod
miotowe, przysługujące specjalnego typu osobom prawa publiczne
go, a m ianow:cie —  pubbeznym korporacjom terytorialnym . W  okre
ślaniu stosunku tych korporacji terytorialnych do państwa nauka 
niemiecka odbyła pewną wyraźną ewolucję. Zarzuciła mianowicie 
dawne, z doktryn politycznych z końca X V I I I  w. wywodzące się 
idee, przypisujące grrrnom zasadnicze i nienaruszalne prawa, które 
mogą być państwu przeciwstawiane, i, licząc się z rzeczywistością 
prawną państwa współczesnego, uznała państwowy charakter admi
nistracji samorządowej, a je j stosunek do państwa ujęła w  form y 
publicznych praw  podmiotowych, nadanych przez państwo zw iąz
kom samorządowym..

Jak silnie ta konstrukcja zrosła się z systemem niemieckiego pra
wa pub* cznego świadczy o tym  fakt, że N iem cy hitlerowskie, cho
ciaż odebrały gminie samorząd pozbawiając ją samodzielności w  w y 
konywa n ;u je j zadań, to jednak w  ordynacji gminnej z 1935 r. nie 
m ogły obejść s:ę bez deklaracji, że gnrna jest publiczną korporacją 
terytorialną, pomimo że ta deklaracja była sprzeczna z treścią usta
wy. Zwraca na to uwagę prof. Honn w  artykule opublikowanym 
w  „Jahrbuc-h fur Kommunalwissenschaft" (1935 —  I I )  p. t. „D ie 
Gcmemde ais Gebietskorpcrscbaft". Autor dowodź1!-, że pojęcie kor



poracji, jako indy w. dualistycznej form y prawnej, która powstała 
dla wywalczenia samorządowi uznau a jego samoaz .elności w w yko
nywaniu admin.stracji, jest sprzeczna z podstawami nowego pań
stwa (hitlerowskiego) i me da się pogudzić z tą organizacją w e
wnętrzną, jaką gmime przyp.suje nowa ustawa. Autor tłumaczy tę 
sprzeczność tą okolicznością, że cały system prawa publicznego 
w  Niemczech je s t1 oparty na konstrukcji osobowości publiczno
prawnej.

2- W ł a s n y  i p o r u  c z o n y  z a k r e s  d z i a ł a n i a

s a m o r z ą d u .

Ustawodawstwo austriackie państwowe i oparte na nim usta 
wodawstwo krajowe gal cyjsk-e zupełnie inaczej konstiuują pcjęcie 
prawne samorządu terytorialnego. N ie zawiera m.anewic e dekla, 
racji, że gmina jest korporacją prawa publicznego z prawami do sa
morządu. P iob lem  samodz elności adrn nistracji samorządowej został' 
tam rozwiązany przez podz.ał na zakres dz ałania własny i poru- 
czcny. W  myśl krajowej ustawy gminnej z 1866 r., będącej zresztą 
tu iaj powtórzeniem ustawy państwowej 1862 r., w łasny iakres dzia 
Jania, t- j. zakres działania, w  którym gmina z zachowaniem ustaw 
samodzielnie zarządzać i rozporządzać może, obejmuje w ogóle 
wszystko, co bezpośrednio ciotyczy interesu gminy i w  je j gramcach 
własnym i je j siłami załatwione i przeprowadzone być m oże“ . Poru
szony zakres clz.ałania, t. zn. obowiązek do współdziałania w  spra
wach administracji pub! cznej, określają ustawy.

Podziału na zakres dz ałania własny i poiuczony nigdy r ie  uda 
ło się w  praktyce ściśle przeprowadź ć. Z  podziałem tym  jednak 
wiązała się odmbnna organ.zacja nadzoru- W e wzorze pruskim, 
nadzór był jedno.lkre zorganizowany i powierzony organom w yko
nawczym  samorządu wyższego stopnia, działającym pod przewodnic
twem reprezentantów rząnu- W e wzorze austriackim natomiast w ła 
dzą naazoiczą dla własnego zakresu działania był organ w ykonaw 
czy samorządu wyższego stopr. a, a dla pomczonego —  reprezentant 
rządu jednoosobowo. Poza tym  władza rządowa wykonywała nad
zór nad gminami pod tym  względem, aby te nie przekraczały swego 
zakresu działania i nie działały w brew  ustawom.

Ustawa nie deklarowała, że gm na jest korporacją publiczną. 
Tylko z cech prawnych gnrny według prawa austriackiego moznaby 
wydedukować, że nie różni s ę ona niczym istotnym od gm iny w e
dług ustawodawstwa b. dzielnicy pruskej. N ie  byłoby więc noastaw 
do twieicbenia, że gmina według ustawodawstwa b- dzielnicy au- 
slriack-ej korporację publiczną nie jest, czyli że osobowości pu- 
bl czno.prawnej nie posiada. Odmiennie jednak, niz według ustawo, 
dawstwa b. dz elmcy pruskiej, ujęto tam kapitalny probierń nieza
leżności h erarchicznej samorządu. W  ustawodawstwie pruskim nie 
zależność samorządu .wynikała z samej koncepcji korporacji publiez.
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nej i braku przep.sów stwarzających po strome władz wyższych pra,- 
wo udzielania instrukcji i zleceń służbowych, a po stron.e organów 
samorządowych —  obowiązek stosowania się do tych instrukcji 
i zleceń Tutaj zaś —  z zastrzeżenia pewnej stery działania gminy, ja
ko sfery wolnej od ingerencji w ładz rządowych

Ażeby lepiej zrozumieć znaczenie podziału zakresu działania 
gminy, trzeba s ęgnąć do narodzin tej koncepcji- Znajdujem y ją  już 
w  austriackiej tymczasowej ustawie gminnej z 17IIL1849 r., gdzie 
po wstępie deklarującym, że podstawą wolnego państwa jest wolna 
gmina, mamy podział na zakres działania poruczony i „naturalny",, 
W sprawozdaniu rządu, przy którym  przedłożono projekt ustawy do 
sankcji monarszej, czytamy: „Rząd kierował się przede wszystk-m 
tym  przeświadczeniem, że zw iązek gminny jest i musi być uznany 
za twor naturalny, który wszędzie, gdzie rozw ija  się na tle warun
ków  naturalnych i pozytywnych, na tle wspólnoty interesów i życia, 
musi być uznany i musi miec zapewnioną swoją egzystencję. Gmina, 
gmina miejscowa, tak, jak ona faktycznie istnieje, ma przez swoje 
istnienie ugruntowane dobre prawo do indywidualnego istnienia: ta 
osoba prawna ma prawo żądać uznania i zagwarantowania swojego 
istnienia; byłoby naruszeniem najwyższej zasady prawa a zarazem, 
i najwyższej zasady moralności, zmuszać ją  do wyrzekania się indy
widualnej egzystencji".

W obec tych poglądów na temat gmmy, głoszonych przez ów 
czesną literaturę polityczną i naukową, tłem, na którym kształtowa
ła się koncepcja gm ipy w  ustawodawstwie austriackim, była ówcze
sna sytuacja ypolityczna monarchii austriackiej- Po roku 1848 rządy 
centralne Austrii nie m ogły wróć ć do dawnej swej siły czynnika 
wiążącego ludy monarchii. To osłabienie rządów centralnych -hcieh 
wykorzystać zarówno reprezentanci poszczególnych narodowości, jak 
i stronnictw politycznych. Tendencja szła po linii tworzenia sfe^y 
życia publicznego zamkniętej przed ingerencją biurokracji rządów 
centralnych. Jedni mieli na celu względy polityczne —  rozszerzanie 
wolność1 obywatelskich, mnym przyświecała idea rozszerzenia w o l
ności narodowych. Zbi°gła  się z tym  tendencja rządu, który, widząc, 
że nie cprze się konieczności wprowadzenia reform  lioeralnych, starał 
się zabezpieczyć dTa siebie pewną sferę działania, niezbędną dla u 
trzymania jedności państwa i w p ływ ów  biurokracji niemieckiej. W y  
kład tak uzgodnionych poglądów znajdujemy w  sprawozdaniu kom 
sji gminnej austriackiej izby niższej z 1361 r. w  sprawie projektu 
państwowej ustawy gminnej z 1862 r. „Kom isja przy rozpatrywaniu 
tego przedłożenia rządowego trzymała się tej myśli kierowniczei* że 
tak, jak tylko ta jednostka jest wolna, która wewnątrz sw oiej indy
widualnej sfery życiowej kieruje swoimi losami według przez siebie 
uznanej i ustalonej normy życiowej, podobnie też ta tylko gm na jest 
rzeczyw iście wolna, autonomiczna, która idzie przez życie same 
dzielnie, o własnych siłach i samo dzień ie zwalcza trudności, nie bę 
dąc prowadzoną przez rękę opiekuńczą. Wobec tego wszystko to, co



iS2 Dr. W acław  B rzezińsk i N r 9

dotyczy gminy i je j członków i w  granicach gm iny może być zaspo
kojone, powinno być w  pełni przyznane gmin e, jako z natury rze
czy do niej należący zakres działania, a następnie —  powinno być jej 
.przyznane zarówno prawo wolnego samorządu, jak i samostanowie
nia ustaw w  zakresie je j spraw (autonomia), a w  związku a tym  —  
wszystkie do tego należące funkcje, które z bieg em czasu, a zwłasz
cza w ostatnim dziesięcioleciu, przeszły na skutek wzrastającej wciąż 
zaborczości państwowgo nadzoru i wszechwładzy do organów pań
stwowych, powinny być z powrotem  oddane gminie i to nie w  dfodze 
delegacji, lecz jako samodz eine, z,samej natury rzeczy gminie przy
należne prawa i atrybuty'*.

Oto jest w łaściwy sens i znaczenie podziału zakresu działania 
gminy na własny i poruczony. Własny zakres działania —• to swoiście 
pojęty zakres samodz elności dz ałania gminy. Odmienną techniką 
prawną reahzowany ten sam cel polityczny, który w  ustawodaw
stw ie niemieckim realizowano przez koncepcję korporacji z prawem 
do samorządu.

3. P r o j e k t y  s a m o r z ą d u  t e r y t o r i a l n e g o  

■dla b. K r ó l e s t w 7 a K o n g r e s o w e g o .

Na obszarze b. zaboru rosyjskiego w  ostatnim stuleciu poza sa
morządem gminnym, i to o dość specyf cznych formach, nie m ieliśmy 
ani samorządu miejskiego, ani samorządu ziemskiego, t. zn. samo
rządu wyższych jednostek terytorialnych.

Zarządy ,miejsk:e utraciły charakter instytucji samorządowych 
juz w  r. 1818. Samorząd miejski został w praw dzie przywrócony 
w  1861 r-, jednak. r,a skutek ówczesnych wydatzei historycznych 
zmiana ta nie weszła w  życie, a w  r. 1863 i 1868 magistraty zostaiy 
sprowadzone do roli niższych organów wykonawczych administracji 
rządowej. Stan ten istniał do wybuchu w ojny 1914 r.

Istniał tylkc samorząd gm r. wiejs ćch w  oparciu o ustawę 
z 1864 r. Pomimo dość rozległego i samodzielnego zakresu działania 
zebrania gminnego, cała organizacja i praktyka tego samorządu była 
nastawiona przede wszystk m na osiąganie pewnvch celów politycz
nych, Narodowi Polsk emu wrog uh. Samorząd ten nie m ógł być więc 
wzorem, na którym m ogłaby się kształcić polska m yśl piawnicza 
i polityczna w  b. Królestw ie Kongresowym . Pojęcie samorządu ura_ 
biało się w  sferze postulatów w alk i o samorząd, a w zorów  szukano 
za^granicą. Najw ybitn iejszym  wyrazem  tych pojęć i postulatów był 
projekt ustawy m iejsk ej, opracowany w  1906 r. przez komisję oby
watelską pod' przewodnictwem  Adolfa  Suligowskiego. Rzecz podkre 
ślenia godna —  projekt nie zaw erał def.n cji gm iny w iejskiej, jako 
korporacji pubheznej, m ów ił tylko o zdolności wykonywania „czyn
ności życia cyw ilnego" oraz' stawania w  sądzie- Pom  mo to, nie widać 
jak iejś zasadniczej różnicy prawnej m iędzy gm ną według tego nro.
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jektu a grn^ą według prawa byłej dz. pruskiej lub dzielnicy au
striackiej. Stosunek gm ny do wyższiych organów państwowych pro 
jekt określał przy pomocy innej techniki prawnej. Projekt odróżniał 
zadania należące do zakresu działania samorządu od czynności w yko
nawczych administracji rządowej. Rozróżnienie bardz.ej praktycznie 
uzasadnione, niż na przesłankach ideologicznych oparte rozróżnie
nie według ustawodawstwa austriackiego. To rozróżnienie było na
stępnie podstawą kap-ialnego postanowienia- „Organa samorządu 
:m ejsk.ego w  zakresie własnej kompetencji działają samodzielnie, 
ulegając pod względem  kontroli takim og^amczoniem, jakie ustawa 
niniejsza przewiduje..

To rozróżnienie poza. tym  było podstawą organizacji nadzoru nad 
riamorządem. Zasadniczo nadzór był w ykonyw any przez Radę Samo
rządową i Zarząd Samorządowy Królestwa Polskiego. Radę pow oły
w ały samorządy w  drodze wyborów. Przewodniczącego m ianował 
monarcha spośród dwóch kandydatów przedstawionych przez Za
rząd. Zarząd był organem wykonawczym  Rady A le  by ł jeszcze prze
widziany Kom itet dla spraw miejscowych Królestwa Polskiego. Za
daniem komitetu było rozpatrywanie sporów m iędzy organami rzą
dowym i a samorządowymi, jak również decydowanie w  sprawach 
o przekroczenia w  uchwałach organów miejskich zaKresu ich kom 
petencji i przepisu prawa. Skład komitetu był mieszany. Przew odni
czącym był leprezentant rządu centralnego na kraj, a członkami 
przedstawiciele sądownictwa, administracji skarbowej oraz rady sa
morządowej Królestwa Pulskiego. B y ł to w ięc nadzór dwutorowy, 
podobnie jak w  Austrii, oparty na rozróżnieniu czynności podejm o
wanych przez gminę w  zakresie je j kompefgncji z jednej strony, 
a z dru.g .̂j —• czynności wykonywanych przez organa gminy, a które 
to czynności są czynnościami wykonawczym i administracji rządowej, 
zlecanymi organom samorządowym do wykonania.

Na przykładzie projektów  ustaw samorządowych dla b- K ró le 
stwa Polskiego widżimy, że koncepcja samorządu, oparta w  swojej 
strukturze prawnej na pojęciu korporacji publicznej i na podziale ha 
własny i puruczuny zakres działania, r ;e zawsze i nie wszędzie była 
.u nas uznawana za jedyn e możliwą.

S . M S  *>
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J A N  K O s C IO Ł E K

D Y S C Y P L IN A  W URZĘDZIE.

1. Podobne jak wojsko, administracja publiczna może -Skutecz
nie działać, gdy personel w  niej zatrudniony jest odpow^dnio zdy
scyplinowany. I  tam i tu praca polega na chętnym wykonywaniu 
rozkazów, na lojalnym  respektowan u wydanych mstrukcyj i zleceń 
służbowych przez pracown ków, na dobrowolnym  podporządkowa
niu się cudzej w oli w  określonym kierunku dla celów  wyższegtt 
rzędu. Tak dowódcom wojskowym  jak i kierownikom w  administra
c ji zależy na znalezieniu najwłaściwszej drogi do pozyskama podle 
głego personelu dla celów, za których realizację są odpowiedz ałni, 
do zapewnienia czynnego posłuszeństwa gwoim zarządzeniom w  spo
sób wykluczający wszelkie opory i tarcia. A by  personel ochotnie 
u legał dyrektywom  władz przełożonych, tak żołnierz jak i praco
w nik administracyjny muszą uznać, że cel, który przyświeca ,.górze“ , 
jest również jego własnym celem, a dioga wskazana w  rozkaz e jest 
słuszna i celowa. I  w  wojsku 1 w  administracji publicznej obowiązuje 
precyzja, która jest n' imożliwa bez dyscypliny- i tam i tu odbywa 
się praca według z góry ułożonego planu przewidującego różnorakie 
czynności —  tak uszeregowane w  czas e, że najmniejsze opóźnienie 
jednego z partnerów może pociągnąć niepowetowane straty i niepc 
wodzenia. *>,

Praca w urzędzie może się rozw ijać w  sposob zorganizowany, 
gdy poszczególne jednostki i całe grupy pracowników stosują się du 
wwtycznych, nakreślających porządek czynności tam obowiązujący... 
B ez regulam inów i zasad organizacyjnych musiałby zapanować nie 
ład, a pos-czególni pracownicy m oglim y przeszkadzać sob e w za
jemnie- A by  temu zapobiec,' określa się, co do kogo należy i taki spo
sób wykonywać ia obowiązków' przez pracowników, aby praca całoś
ci m ogła odbywać się gładko i wydajnie.

K ażdy pracown k, jako uczestnik większego lub mniejszego ze 
społu, musi ponieść pewne o fiary  na rzecz urzędu, jako całości, zda
jąc sobie zgóry sprawę z konieczność poddania się przepisom ma
jącym  na wzglądzie składne funkcjonowanie całej aparatury. Praco
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wnikum rie  rozumiejącym tegu podstawowego założenia, należy w y 
tłumaczyć, o co ćhoazi.

Dyscypl na w  urzędzie zależna jest od m o r a l n e j  p o s t a -  
w y  jego pracowników. M orale pracowników oznacza ogół pozy. 
tywnych właściwości zespołu i jednostek takich, jak: skłonność do 
współpracy, okazywanie dobrej woli, zainteresowanie czynnościami 
.służbowymi i chęć oddania swych sił na rzecz realizacji celów  usta
lonych przez władze przełożone.

Dyscyplina jest tym  impulsem wewnętrznym , który nakłania 
jednostkę do respektowania przepisów, instrukcyj i zleceń służbo
wych, wydanych w  celu osiągnięcia celów  przy pomocy wysiłku kil
ku lub więcej osob; jest to ten czynnik, który spiawia, że pracownik 
przezwycięża opory wewnętrzne i podporządkowuje się woli przeło
żonych, dyscypl na oznacza również oddziaływań.e odstraszające 
: stosowanie śrudkow represyjnych względem  winnych w yłam yw a
n i a  się spod obowiązujących reguł i wydanych zarządzeń.

2. Jak wynika z tej próby definicj', rozróżniamy dwa rodzaje 
dyscypliny: pozytywną i negatywną.

P o z y t y w n a  d y s c y p l i n a  ma zdecydówame konstruk
tyw ny eharaktcr i polega na zorganizowanej samokontroi pracowni
ka, któremu wewnętrzny głos nakazuje postępowanie zgodn e z tre
ścią przep’su lub rozkazu. Zdyscyplinowany pracownik ma duże po- 
czuc e odpow edzialnośei na zajm owanym  stanowisku przed przeło
żonym i przed zespołem pracy. Tak pojęta dyscyplina nie oznacza 
narzuconego skrępowania, a pracownik nie buntuje się przec:wko 
woli wyrażunej w  otrzymanym zleceniu. Pozytyw na dyscyplina 
sprawia, że koordynacja poczynan poszczególnych jednostek jest 
możliwa, że jedne czynności harmonizują z drugimi bez potrzeby 
uc ekania się do groźby represyj, a cele ustalone przez ogólny plan 
realizuje s'e bez uczucia presji z zewnątrz, przy czym jednostka ma 
możność rozwinięcia swych uzdolnień i zamiłowań. Pozytyw na dy 
seyplina sprawia, że praca w  nawet bardzo dużych jednostkach ad
m inistracyjnych daje wewnętrzne zadowolenie pracownikom, nie 
ma podatregu gruntu do tarć i tendencyj odśrodkowych i jest mo. 
torem sprawiającym, że praca rozw ija  się bez załamywań. P o zy tyw 
na dyscypl na jest możliwa, gdy kierownictwo postarało się o zapo
znanie personelu z zasadniczymi zadaniami urzędu, z programem na 
bliższą i dalszą metę. znaczeniem ich czynności w  całokształcie życia 
społecznego oraz potrafiło zaapelować do personelu o współudział 
w zborow ym  przedsięwzięciu. Dopiero wówczas pracownik jest 
w stanie pojąc swą rolę i uznać wytyczne za logiczne i dlatego obo
wiązujące go jak członka zespołu pracy.

D y s c y p l i n a  n e g a t y w n a  połączona jest z presją 
czynników nadzorczych, które łamią wolę pracownika przeajf apelo
wanie do uczucia obaw\ przed karą i do środków działających od
straszająco, które zmuszają go do takiego^ a nie innego zachowania 
się. Podczas gdy przy pozytywnej dyscyplinie mamy do czynienia
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z konstruktywnym, nstynklami wewnętrznym i pracowmka, kieru
jącego krokami w  pracy", dyscyplina negatywna posiłkuje się ze
wnętrznymi środkami odstraszającymi, bez których os'ąganie pożą- 
uanych rezultatów m ogłoby zaw.eść- Żołnierz idący w  bój tylko 
7 obaw y przed karą za dezercję rożni się zasadniczo od żołnierza w a l
czącego pod w pływ em  wewnętrznego przekonań a o konieczności 
czynnego współudziału w  obronie ojczyzny. Urzędnik, zdążający do 
biura na 8-mą tylko dlatego, że spienienie się mogłoby go narazić na 
przykrą rozmowę z szefem, jest przykładem  dyscypliny negatywnej. 
Jest ona niekiedy konieczna, a zwłaszcza wówczas, gdy nie ma w a
runków do stosowania zasad dyscypliny pozytywnej, a szczególnie, 
gdy chodzi o zwakuan e złej woli i niedbalstwa- Nie do pozazdrosz
czenia jest dola pracowników, których codz enna wydajność jest 
głównie rezultatem obawy przed utratą posady lub kar dyscyplinar 
nych. Jeszcze gorszą jest sytuacja kierownika. n ;e doceniającego zna
czenia dyscypliny pozytywnej i przeceniającego skuteczno ć dyscypli_ 
ny negatywnej.

3. Za dyscyplinę w  zespołach pracy odpowiedz alny jest kie
rownik. Zw ierzchnik służbowy, świadom swej roli, stara się stoso
wać właściwe metody i sposoby ugruntowujące poczucie dyscypliny 
u podległych współpracowników. Od tego, czy w  danym urzędzie 
górę bierze dyscyplina pozytywna czy negatywna, zależą nie tylko 
rezultaty pracy całego urzędu, ale i ocena kw a lfikacy j kierowmc 
twa. Każdy przełożony jest z-matury rzeczy szefem dyscyplinarnym 
i od jego uzdolnień w  tym  względzie zależy powodzenie jego karie
ry. Można jeszcze spotkać przełożonych przypuszczających, że dyscy
plina jest produktem automatycznym i że sam fakt uzyskania nomi
nacji na stanow isko zapewnhi im niejako w  sposób mechaniczny po
słuszeństwo i lojalność podległego personelu. N  e dtocenia się znacze
nia zaapelowania do przekonania współpracowników i w ierzy się 
w  czarodziejskie właściwości arsenału kar dyscyplinarnych. D o
świadczeni admmistraiorzy przekonali s ę, że dyscyplina negatywna- 
jest użyteczna tylko jako zło konieczne i że kultywowan.e dyscypli
ny pozytywnej daje lepsze rezultaty. Samo_dyscyplina u pracown 
ka działa bez względu na to, -czy przełożony stoi tuż obok pracowni
ka, czy nie- Z drugiej strony przełożony nie powin en polegać wy 
łącznie na auto-dyscyphnie pracown ków, lecz stale sprzyjać je j roz
wojowi. W yrozum iały przełożony, znając ułomności r.atury ludzkiej 
pracow r ków, ułatwia im przezwyciężanie oporów wewnętrznych, 
dla jednych skutecznym sposobem jest nieraz n eoficjalna rozmowa, 
pochwała, nadanie odznaczenia, dla drugich przyznanie pieniężnej 
remuneracji lub obietnica awansu.

W  urzędz'e praca z pracownikami zdyscyplinowanym i odbywa 
się gładko. bez tarć i konfliktów, praca dn a dzisiejszego jest podobna 
do pracy dnia wczorajszego, a co do jutra nie ma obawy, by perso
nel sprawił zawód kierownictwu i doszło do załamania w  pracy; 
każdy pracownik wie, co do niego należy, co powinien robić, czego-
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nie należy czynić, orazj czego oczekują od n ego przełożeni,I stara się 
iść im na rękę. Owa usilna chęc dobrowolnego podporządkowania się 
dyrektywom  zwierzchników służbowych i  współdziałania z kolega
m i jest najistotniejszymi objawem -dyscypLny pozytywnej. Roztropny 
przełożony kultywuje pieczołowic e dyscyplinę konstruktywną 
w przekonaniu, że przede wszystkim ta droga jest właściwa. Tak 
postępując szybko odczuje dodatnie tego skutki. ^Interwencje jego 
w  'codz.tnnej pracy pod względem  ilościowym zredukują s.ę do m i- . 
nimum, odpadnie konieczność nieustannego pouczania pracowników 
w  sprawach już zadysponowanych, a sprawowan e kierownictwa oka
że się zajęciem  wdzięcznym.

Nic tak nie zatruwa atmosfery w  urzedzie i nie przeszkadza, 
utrzymaniu s ę  i rozw ojow i dyscypliny > pozytywnej jak tajemni
czość w  postępowaniu kierownictwa, niechęć zbl żenią się do podle
głego personelu- brak wzajem nego zaufania i zły przykład z „góry ‘b 
K ierow n ik  urzędu, w  którym  panuje konstruktywna dyscyphna, nie 
potrzebuje stac nad pracownikami, aby w yegzekw ow ać czynności 
do których są oni powołani. Pracownik odpowiednio pc nstruowanv 
i znający intencje przełożonego, a przy tymi respektujący autorytet 
osobisty zwierzchnika służbowego, z uwagi na rzetelne oddanie się 
przez niego oDowiązkom służby, sta^a s:ę dotrzypiać mu kroku. D o
świadczony adrnin strator traktuje troskę o wysoki puzioni dyscy
pliny, jako jeden z aktualnych zawsze tematów w  program ie.^zko- 
lenia podległego personelu.

Gdy perswazja i zachęta nie skutkuje, kierownik sięga do środ 
ków  negatywnych. Przed ich zastosowaniem należy się upewnić, ja 
kie były  przycżyny złamania dyscypliny. "'Dopiero z wiarogpdnym 
materiałem w ręku przełożony ma tytu ł do zastosowania represji, 
N iekiedy niewykonanie spowodowane zostało z w iny samego kiero
wnictwa, np. wskutek dokonania obsady'stanowiska przez n iiw ykw a- 
li f  kowanego kandydata, niew łaściwy sposób wydawania Zarządzeń, 
brak jasnego podziału czynności w  urzędzie i t. p. Gdy trzeba stoso. 
wać środki represyjne, w inny mieć one charakter wy howawczy, 
a całe postępowanie dyscyplinarne cechy konstruktywne. Jedynie 
w przypadku kompletnej dyskwalifikacji na SKutek stwierdzonej złej 
w oli lub świadomego przeciwstaw7 enia się w oli kierownictwa służ
bowego, usprawiedliwiona jest kara wydalenia ze służby. Zoyt łagod
ne kary wówczas w pływ ają  wyraźnie ujemnie na dyscyplinę u resz
ty  pracowrbków, podobnie jak kary wym ierzane zależnie od humoru 
zwierzchników służbowych i n iobektyw nego postępowania w y ja 
śniającego istoię przestępstwa. K ierow n ;ctwo winno się liczyć z na
stępstwem kar dyscyplinarnych na resztę zespołu praicownikuw.

, Jak wykazało dosw adtzenie, trudno uznać dyscyplinę negatyw 
ną za cudowne lekarstwo zdolne całkowicie wykluczać przestępstwa 
służoowe. D yscyp lna pozytywna i negatywna uzupełniają się w za
jemnie, żadna z nich z osobna nie wystarcza i odpowiednio do oko
liczności stosować trzeba raz jedną z nich, to znowu drugą zależnie
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od tegn, która z nich okaże się bardziej celową w  obronie interesów 
służby.

4. W iemy, ze w  sprawach osobowych mechaniczne zastosowa. 
nie środków postępowania jest nieodpowiednie. Uwaga ta odnosi s ę 
rówm eż do kroków przedsiębranych przez1 przełożonych służbowych 
w  celu przywrócenia dyscypliny w  urzędzie. Zbytnie upraszczanie 
^obie zadania, polegające na przeświadczeniu, że to, co w  przypad
ku A  okazało się SKuteczne, powm.no być odpowiednie również 
w przypadku B, z regu ły daje ujemne wynik' i jest przyczyną przy
krych niespodzianek dla zwierzchników służbowych. Z  tego w zg lę
du nie ma innego wyjścia jak analizować każdy przypadek złamania 
dyscypliny osobno i traktować każdego pracownika indywidualnie. 
Sama okoliczność, że ma się do czyn enia z 2_ma kancelistami, a za
tem  zajmującym i takie same stanowiska, nie daje jeszcze podstawy 
do stosowania takich samych środków zaradczych. N ieodzownym  
w ym ogiem  jest wzięcie pod uwagę szczególnych cech charakteru 
i okoliczności towarzyszących wykroczeniu każdego z nich z osobna. 
Grupa współpracowników składa s’ę zawsze z jednostek o różnych 
usposobieniach, skłonnościach, nawykach, zainteresowaniach i poglą
dach, wobec czego dyscyplinowanie każdego z nich powinno się od
bywać indywidualnie w  dostosowaniu do właściwości jednostek. 
Z  tego względu zadanie zwierzchnika jest skomplikowane, jako że 
wym aga znajomości otoczenia, co jest m ożliwe przy stałym wys łku 
kierown.ka w  kierunku poznania cech charakterystycznych swych 
współpracowników. Uzbrojenie się w  te. wiadomości daje dopiero 
podstawę do wniosków, jakie kroki przedsięwziąć, aby zaradz ć z łe
mu w  sposób najpraktyczniejszy. Rozumny przełożony inaczej zarea
guje na spóźnienie do biura, gdy spóźnienie to zdarzyło się pracowni
kowi raz na dłuższy okres czasu, a inaczej, gdy ma do czynienia 
z pracown ikiem, co do którego wiadomo, że n ;ewłaściwość tę popeł
nia często; gdy przekona się, ze błąd popełniony został wskutek nie 
świadomości, a inaczej gdy wchodziła w  ,grę zła wola lub niedbal
stwo; gdy jest przekonany, że wskutek dużej wrażliwości pracowni
ka wystarczy zwvkłe zwrócenie uwagi, a przy braku ambicji —  Juze. 
ba s e uciec do środka bardz ej dobitnego. Przełożony, który nie 
ma skłonności do standartowych środków działania, .zdradza cechy 
dobrego administratora spraw osobowych.

5. Od przełożonych służbowych wym aga się wrażliwości na dy
scyplinę w jego zespole pracowników. W  razie zauważenia braku dy
scypliny u podległych współnracowników obowiązkiem ich jest 
w kroczvć przez zastosowanie odpowiednich metod, aby doprowadzić 
ich morale i poczucie odpowiedzialności do m ożliw ie najwyższego 
poziomu.

Przy  wvborze ich stosuje s ę zasadę, że środek surowszy stosuje 
s'ę tylko w  przypadku bezskuteczności łagodniejszego. Zbytnia suro
wość —  ja każda przesada —  wnosi niezdrowe stosunki w urzędzie
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i sprowadza z reguły odwrotne skutki. W ypróbowanym i metodam ’ 
lym  przedmiocie są:

—  rozsnuwa w  cztery oczy z pracownikiem  wT cela zaapelowania 
do poczuc a obowiązku,

—  indywidualne wytknięcie przypadków braku dyscypliny u pra
cownika i ostrzeżenie przed powtórzeniem  się ich,

—  wytknięcie ob jaw ów  braku dyscypliny dla całego zespołu 
w  form ie ustnej lub pisemnego okólnika,

—  odnotowanie w  aktach osobowych wykroczeń 'a służbowego,
—  pozbawienie pracownika przyw ile jów  takich, jak  remunera- 

cji, urlopów i t- p.,
—  zmiana wr przydziale pracy,
—  obostrzenie nadzoru i kontroli,
—  pominięcie przy awansach,
1— przen ies ien i do innej jednostki organizacyjnej, —  wreszcie
—  wytoczenie postępowania dyscyplinarnego i wym ierzenie jed 

nej z kar przewidzianych przez pragmatykę.

i



4«U Term iny w  postępowaniu administracyjnym N r 9'

T E R M iN Y  W  PO S TĘ P O W A N IU  A D M IN IS T R A C Y J N Y M

Czynności w ładzy i osób interesowanych w  postępowaniu admi
nistracyjnym powinny być, jak każda czynność oparta na pewnymi 
unormowań u prawnym, dokonane w e właśmwym czasie, wskazanym 
przez odnośne przepisy. Niedokonanie tych czynności w  czasie w ła 
ściwym pociąga za sobą przewidziane w  tych przepisach sku+ki 
prawne.

Oznaczenie czasu w  przepisach ustawowych może być albo 
o g ó l n e ,  nie podające dokładnie okresu, w  jakim  czynność powin
na być dokonana1), albo też ś c i s ł e ,  określające dokładnie ilość 
jcdnos&k czasu {d r  , tygodni, m iesięcy), w  ciągu których czynność 
powinna być wykonana"). Określenie tego czasu może być w  pew 
nych wypadkach pozostawione władzy załatw iającej daną sprawę3).

Określona długość czasu przeznaczonego’ na wykonanie pewnej 
czynności w  toku postępowania jest „term inem " w  rozumieniu roz
porządzenia o postępowaniu administracyjnym. Postanowienia odno
szące się do ternrnów, zawarte są w  rozdziale V I I  (art. 36 do 43) roz
porządzeń a, ponadto zaś w  szeregu innych artykułów znajdują się 
postanowienia normujące długość termmów zakreślonych do wyko 
nania poszczególnych czyrności4)

Term iny dzielą się na:
a) u s t a w  ó."w e, zakreślone z góry w  ustawie (np. 14-dnijuwy 

termin d'o wniesienia odwołania, przew idziany w  art. 83) i z a k r e 
ś l o n e  p r z e z :  w  ł a d z ę na podstawie upoważnienia ustawo
w ego (np«. art. 22 ust. 2 lit. e) ) ;  \

b) p r e k 1 u z y  j n e (zaw ite, perem ptoryjne), po upływ ie kto 
rych odnośna czynność prawna n:e mJŻe już być skutecznie dokona
na i d y  1 a t o r y  j n -e (me z.awite), których upływ nie pociąga za 
 1-

l )  np. art. 47 ust. 2. art. 68 ust. 1, 2, artt 85 ust. 2 lit. b ), d ) rozporządzen ia  
o  postępow aniu  adm inistracyjnym ,

- )  np. art. 28 ust, 2, art. 68 ust. 4, 5, art. 83, art. 96 rozporządzen ia  o pcstę 
pow an iu  adm in istracyjnym .

B f i f ń p .  art. 16 ust. 3, art, 22 ust. 2 lit. e ) art. 46 ust. 2 lit. b ), art. 58 ust. 1,. 
art. 91 rozporządzen ia  o postępow aniu  adnr.n istracyjnym . r

* )  art. 24 ust. 3, art. 28 ust. 2, art. 65 ust. 4, 5, art. 70, art. 77 ust. 2, art. 83-
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sobą tego następstwa. Do terminów prekluzyjnych w  postępowaniu 
admin stracyjnym należą np. term iny przewidziane w  art. 83, 96 ust. 
1, lub 98 ust. 1, do term nów dylatoryjnych należą np. terminy, o któ
rych mowa w art. 33, w  art. 107 ust. 2, 3, art. 108 i in.

O b l i c z a n i e  t e r m i n ó w .
Rozporządzenie o postępowaniu administracyjnym oznacza ter

m iny w  drrach (np. art. 83). tygodniach (np. art. 96 ust. 1) lub m ie
siącach (np, art. 68 ust. 4, 5).

P rzy  obliczaniu terminów oznaczonych w dn ach nie w licza się 
do termmu dnia tej czynności lub tego zdarzenia, które są m iarodaj
ne dla rozpoczęcia b egu termińu. A  w ięc np. skoro według art. 83 
odwołanie należy wnieść w  ciągu 14 dni „po ogłoszeniu lub doręcze
niu decyzji1' —  to dzień ogłoszeń a lub doręczenia je j nie ma być 
liczony do ow ych 14 dni. P i e r w s z y m  dniem biegu terminu 
do odw ołaria  będzie zatem dżień n a s t ę p n y  po ogłoszeniu lub 
doręczenia decyzji

Term ny oznaczone w  tygodniach rozpoczynają swój bieg w  dniu 
w dniu, wskazanym w  odnośnym orzep:s e, jako rozpoczynający bieg 
terminu, a kończą się z upływem  tego dnia w ostatnim tygodn.u ter 
m.nu ,który n a z w ą  s w  o j ą (odpowiada nazwie dnia rozpoczy
nającego h eg terminu. Np1 podaniem wznowienie'postępowania na.. 
ieży według art. 96 wnieść w  ciągu dwu tygodni o d  d n i a ,  
w  k t ó r y m  s t r o n a  o t r Z. y  m a ł a w i a o m  o ś e 
o przyczynie wznowienia, ."leżeli w ięc strsna wiadomość tę otrzymała 
np. w  środę, to ostatni dzień owego terminu upływa w  środę drugiego 
tygodn.a pu otrzymaniu owej wiadomości.

Term iny o naczone w  m esiącach rozpoczynają swój bieg w dniu 
wskazanym w  odnośnym przepisie, jako dzień rozpoczynający b ieg  
lermmu, a kończą się tego dnia w  ostatnim miesiącu termmu. którv 
ma tę sarną d a t ę .  co dzień rozpoczęcia terminu. A  w ięc np. za
kończenie w  ciągu 3 m iesęey (art. 63 ust. 4) sprawy, która wpłynęła 
og władzy 21 ł pca, powino nastąp:ć najdalej d : 21 października. Je
żeliby zaś 'koniec terminu w vpad ł w takim miesiąca, który nie po. 
siada tej samej daty. co dzień rozDoczęci-a terminu, wówczas termin 
kończy s ę z upływem  ostatniego dnia danego miesiąca. Jeżeli więc 
sprawa wpłynęła np. 31 sierpnia, o załatw enie je j w ciągu trzech 
imesięcy powinno nastąpić do 30 listopada.

Jeżeli koniec terminu przypada na niedzielę lub „święto usta- 
w ow e“ . to za ostatni dzień terminu uwąża rię dopiero najbliższy na
stępny dzień powszedni. Pod pojęć e „święta ustawowego1' podpadają 
dni uznane za świąteczne w  drodze przepisu ustawowego, a w  szcze. 
gólnosci dni świąteczne wym ienione w  rozporządzeniu Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 15 listopada 1924 r. (poz. 928 Dz. Ust ) 
w  brzmieniu zmienionym ustawą z dnia 18 marca 1925 r. (poz. 234 
D/>. Ust.), jako też dni 9 maja i 22 1 pca, uznane za święta narodowe 
dekretem z dnia 8 maja 1945 r. (por. 116 Dz. Ust.) oraz dekretem 
z dnia 22 lipca 1945 r. (p :z . 194 Dz. Ust.).
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Czynność, dla której zakreślony jest dany termin, powinna byc 
dokonana przed jego upływem, a więc np. odwołanie musi być w n i e 
s i o n e  najpóźn ej w  ostatnim dn u 14_dniowego terminu, przew i
dzianego w  art. 83 post. adm., do właściwego urzędu, —  oczyw sta  
przed upływem  gadzin urzędowych w  tym  urzędzie. Term in uważa 
sie jednak za zachowany, jeżeli przed jego upływem  nadano odnośne 
pismo w p o l s k i m  urzędzie pocztowym  lub telegraficznym. 
W  wypadku więc nadania pocztą, dz:eń nadania uważa się za dzień 
wniesenia pńdan a do w łaściwej w ładzy5)

Dodać należy, że art. 15 post. adm. przewiduje dopuszczalność 
wnoszenia do władz podań (próśb odwołań, skarg, zażaleń i t p.) 
również w  drodze telegraficznej. W  razie zwrócenia się telegraticz- 
negu do w ładzy bez poświadczenia pn ez  urząd pocztowy w  telegra
mie pcdpisu wnoszącego, władza, jeżeli ma wątpliwość, czy podanie 
pochodzi od osoby, której podp s figuruje w  telegramie —  może żądać 
do osoby interesowanej p i s e m n e g o  potwierdzenia telegramu. 
W wypadku potwierdzenia uważa się, że podanie zastało ważnie 
wniesione w  terminie pierwotnym, t. j. w dniu nadania telegramu 
w urzędzie telegraf: eanym.

W  wypadkach nadania psm a na pocztę, pocztowe poświadczenie 
nadania jest dostatecznym dowodem zachowania terminu. Jeżeli w ła 
dza miałaby p idstawę do przypuszczenia, że przedłożone przez stronę 
poświadczenie dotyczy innej przesylkr niz tw ierdzi strona, wówczas 
pcwinna przeprowadzić w  tym kierunku odpowńdnie dochodzenia5).

P r z y w r ó c e n i e  t e r m i n u .  Jeżeli strona n ie dlotrzymała 
terminu prekluzyjnego. t. j. nie wniosła przed jego upływem podania, 
może ub’egac się o t. zw. „przywrócenie terminu", polegające na tym, 
be podanie strony wmesmne po upływ ie terminu zostan'e rozpatrzone, 
tak jakby uchybieńe terminu jnie zaszło.

Materialnym  warunkiem przywrócenia terminu jest u d o w o d 
n i e n i e .  że uchybienie term mu nastąpiło:

a) J>ez w 'n y  strony,
b) z powodu przeszkód n e do przezwyciężeń a.
Obm te ‘okoliczności muszą zachodzić łącznie. Strona obowiązana 

jest je udpwodńć. t. j. przedstawić odpowiednie dowody, wykazujące 
je  (np. świadectwo lekarsk.e, stwierdzające, że strona nagle obłożnie 
zachorowała, tak. że nie miała możności wnieść podania w  term ińe, 
ani też spowodować wniesienia go w  je j imieniu przez pełnomoc
nika). Samo u p r a w  d o p o b n i e n i e powyższych okoliczno
ści, bez dostarczenia d o w o d ó w  na nie, jest ńewystarczające.

F o r m a l n y m  warunkiem przywrócenia terminu jest:
a) wniesienie prośby o przywrócenie terminu w  terminie 

s i e d m i o d n i o w y m  c«d ustania przeszkody.

51 W'mok Inwalidzkiego Sadu Adm inistracyjnego z 29X11 1936 r. 1. niw 
?821/35 Zb w i t , N , T. A. N r  1269 A.

« )  W yrok N. T  A. z 28.VI.1934 r. 1. rej. 0352 .31. O. P. A. Nr 1310.
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b) r 6 w  n o c z e ś 'n o cl spełnienie czynności, która m ała być 
w  term-nie wykonana.

Jeżeli w  ęc np. strona z powodu obłożnej choroby nie mogła 
wnieść w  terminie odw Jan  a od pewnej decyzji, to z, prośbą o p rzy 
wrócenie termmu do wniesiema tego odwołania może wystąpić naj. 
póżn ej siódmego dnia od ustań.a przeszkody (t. j. od dojścia ao ta
kiego stanu zdrowia, ktury pozwalał już na wn es.enie odwołania) 
i równocześnie musi tez wnieść powyższe odwołanie —  bez wyczelc 
wania na załatwienie prośby o przywrócenie terminu. Wniesienie 
odwołań a musi nastąpić równocześnie z wn esiemem prośby, —  co 
w yn k a z  w y r a ź n e g o  p stanowienia art. 41 ust. 2 post. adm.

Prośba o przywrócenie terminu, wniesiona bez równoczesnego 
dopełnienia czynności, która miała być w  tym  terminie dopełniona.—  
nie może być uwzględniona.

Wspomn any wyżej term 'n 7-dniowy jest term nem  prekluzyj- 
nym, a ponadto według wyraźnego brzm erka ust. 4 art. 41 post. adm 
me może być przywrócony. Naw et w ięc wówczas, gdyby niedotrzy 
manie go nastąpiło bez w iny strony i z powodu nieprzezwyciężonej 
przeszkody, przywrócenie tego terminu nastąpić nie może.

Władzą właściw7ą do rozstrzygnięcia prośby o przywrócenie ter- 
min u jest:

a) w  ł a d’ z a o d w o ł a w c z a  w  tych wypadkach, w  któ 
rych chodzi o przywrócenie term nu do wniesienia odw ołana, zaś

b) w e wszystkich innych wypadkach —  władza, wobec której 
czynrosć miała być w  odnośnym niezachowanym. terminie dopeł
niana.

Zaznaczyć jednak należy, że przepisy rozporządzenia o poste 
powaiim  adm m stracyjnym , dotyczące przywrócenia terminu, odno
szą s'ę tylko do przywrócenia term nów prekluzyjnych, przewidz a. 
nych w  postanowień ich p r a w a  f o r m a l n e g o ,  nie zaś 
w  prawie m a t e r i a l n y m * )

Decyzje powyższych władz w kwestii przywrócenia terminu są 
ostateczne, tak, że ocl decyzji tej żadnej ze stron odwołanie nie 
służy.

Prośba o przywrócenie terminu n:e wstrzym uje wykonania za
skarżonej (ob jętej odwołań em) decyzji, a wstrzymanie tego w yko
nania pozostawione jest uznaniu władzy.

Pon eważ według art. 87 ust. 2 post. adm. wniesienie odwołania 
w  terminie wstrzym uje -wykonanie decyzji, przeto u w z g l ę d 
n i e n i e  prośby o przywrócenie termmu do odwołania, (z  ktÓTą 
równocześnie strona obow'ązana jest wnieść odwołań e ), pociąga za 
sobą wstrzymanie wykonania decyzji objętej odwołaniem.

Jak długo jednak decyzja uwzględniająca powyższą prośbę nie 
zapadła, w ładze może decyhję wykonać.

S> Zob. wyroki N. T  A. z 27.X.1931 r. 1. rej. 1875 30 (Z,b. wyr. Nr. 448 A ) 
j z 21 XJ.1935 r. 1. rej. 3476 34 (Zb. wyr Nr. 1103 A ).
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W  praktyce zachodz ły  wypadki, że władza nie biorąc pud uwa
gę, iż odwołanie (lub inne podanie, które należy wnieść w  terminie 
prekluzyjnjtm ) było spńźn one, załatwiła je  merytorycznie. W  w y 
padkach .tatkach N. T. A .s) stał na stanowisku, że milczące załatwienie 
spóźnionego pod’ania może być traktowane, jako milczące p rzyw ró
cenie terminu do wn esienia tegc padania. Podnieść jednak należy, 
ze według art. 93 post. adm. władza odwoławcza w ydaje orzeczenie 
w sprawie, jeżeli odwołania nie należy odrzucić, jako spóźnionego 
lub niedopuszczalnego. W  przypadku więc wniesienia odwołania po 
ter,m!n;e, władza ma o b o w i ą z e k  (a nie tylko prawo) odrzu
c e n i spóźnionego odwołania') Ponieważ zaś przywrócenie uchybio
nego terminu nastąpić może tylko w  trybie art. 41— 43 post. adm. 
w razie istnienia w arurków  przywrócenia określonych w  tvcn prze
pisach. przeto nieprzestrzeganie tych przepisów i merytoryczne za
łatw ienie spuznionego odwołania bez form alnego przywrócenia ter
nu nut, powinno być uznane za istotną wadliwość postępowania, m o
gącą uzasadn ć uchylenie odnośnej decyzji w postępowaniu przed 
N'. T. A. wr razie podniesień a przez jedną ze str-c-n odnośnego zarzutu.

B. M.

'Ó wyrok z 5 listopada 1923 r. L. rej. 295 22 Zb. Wyr. I  16i, powołany 
w komentarzu kscrzona. Wydanie II, Kraków 1937 r., str. 79.

" ) Wyrok N. T. A, z 19 lutego 1937 r. 1. rej. 8340,34. Zb. wyr. Nr. 1309 A.
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O P Ł A T Y  I  K O S Z T Y  W  P O S TĘ P O W A N IU  A D M IN IS T R A C Y J N Y M .

Prawo o postępowaniu administracyjnym odróżnia koszty postę
powania oraz opłaty i inne należności.

Pod pojęcie opłat podpadają przede wszystkim opłaty skarbowe, 
pobierane na zasadzie przepisów dekretu z dnia 3 lutego 1947 r.1), 
a w ięc m iędzy innymi opłata od podań l-załączn ków, wnoszonych do 
władz i urzędów państwowych, dalej opłata od różnego rodzaju świa.. 
dectw (wypisów , w yciągów  i zezw oleń ), jak np. od pokwitowań 
z przyjęcia podania, od aktów nadania obywatelstwa, od zezwoleń 
na zmianę nazwiska i t. a., wreszcie opłata od1 pełncmocn ctw.

W  razie wniesien-a przez stronę ponownego podania, przy 
którym składa ona j e d y n i e  załączniki potrzebne do załatw ie
nia n 'erwszego je j podania, opłacie skarbowej podlegają tylko za
łączniki,, samo zaś ponowne podanie jest w  tym przypadku wolne od 
opłaty skarbowej.

Prucz opłaty skarb-wej należy zgodrie z,istniejącymi przepisami 
ni ej euno Krotnie uiszczać jeszcze inne należności (op łaty ). Tak np. 
od kariy łow ieckiej, wydanej na okres dłuższy niż 14 dni, zapłacić 
należy niezależnie od opłaty skarbowej jeszcze specjalną opłatę, 
przewidzianą w  art. 34 prawa łow ieckiego1')

Opłatę skarb wą od podań, świadectw i pełnomocnictw uiszcza 
s ę wyłącznie przez naklejenie znaczków skarbowych. Na świadec
twach i podaniach znaczki te kasuje urząd, który w ydaje świadectwo 
•wzgl. do ktorego podanie zostało wniesione. Osobie wnoszącej poda
nie me wolno kasować znaczk, w skarbowych, naklejonych przez nią 
na podaniu. G dyby,to uczymła, znaczki stałyby się nieważne, a w ła 
dza muisiałaby zażądać ponownego uiszczenia opłaty skarbowej. Na 
pełnomocnictwach natoir ast mogą być znaczki skarbowe kasowane 
przez osobę wystawiającą pełnomocnictwo w  ten sposób że wpisuje 
ona na tych znaczkach początkowe lub końcowe w yrazy pełnumoc 
nictwa lub też datę skasowania i swoje nazwisko lub firmę, albo na
zwisko pełnomocnika. Jest to t. zw. k a s o w a n i e  p r  v w  a t n e 

a •

U Poz 107 Dz. Ust.
‘A  Poz. 934 Dz. Ust. z J 927 r.
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Osoba wystawiająca pełnomocnictwo może jednak również przedsta 
wić je  w ładzy podai kowej, celem  u r z ę d o w e g o  skasowania 
znaczków skarbowych.

Do kosztów postępowania art. 105 prawa o postępowania admi- 
n stracyjnym zal;cza w ust. 2: .koszty podr jży i wynagrodzenie
św iaaków i biegłych, koszty oględzin na miejscu i koszty doręczenia 
stronom pism urzędowych przez zarządy gminne (m iejsk ie). \Vszyst 
kie te koszty obciążają stronę, jeżeli poniesione zostały przez w ładzę 
w interesie lub na wniosek strony, a nie wyn kają z ustawowego 
obowiązku władzy, albo też jeże li w yn ik ły  one z w iny strony. N ie  
obciążają natomiast strony koszty doręczenia pism urzędowych przez 
pocztę"), ponieważ tych kasztów prawo o postępowaniu adminjstra 
cyjnym  nie wymienia w  art. 105.

Kosztami wynikłym i z w iny strony są np. koszty wezwani, i za 
pośrednictwem zarządu gminnego, wskazanego przez stronę biegłe
go, którego jednak władza wyłącza z tego powodu, że według jego 
własnega oświadczenia jest on zainteresowany w wyniku sprawy, że 
więc zachodzi uzasadniona wątpliwość co do j^go bezstronności (ari 
63 prawa o post. adm.) Koszty wezwania biegłego obciążają stronę, 
ponieważ w yn ik ły cne z je j w ny, gdyż wskazała biegłego nie nada 
jącego s ę w  tym przypadku do pełnienia tych funkcyj. Inny przy 
kład: Korzystając z bytności strony w  urzędzie, referent sprawy za
wiadamia ją, że w tym a w  tym  dniu odbędzie oględziny na miejscu 
i prosi o dostarczenie podwody na stację kolejową, na cu, strona się 
godzi. W  ozpaczonym dniu urzędnik nie zastaje podwody, a ponieważ 
miejsce oględzin jest oddalone od siacji o 20 km. i innej podwody do
stać nie może. wraca nie wyitonawszy oględzin. Koszty tego d!arenr 
nego wyjazdu urzędnika ponieść musi strona, gdyż w yn ik ły  one 
7. je j winy.

Stronę obciążają —  jak wspomniano —  te koszty postępowania, 
które poniosła władza w interesie lub na prośbę strony, a które nie 
w ynikają z ustawowego obowiązku w ładzy Strona ponosi w ięc ko
szty takich czynności władzy, które władza przedsięwzięła w  interesie 
lub na pros-bę strony, nie mając ustawowego ku temu obowiązki 
Jeżeli natomiast ustawa przewiduje, że w toku pustępuwania w  da
nej sprawie władza obowiązana jest dokonać pewnych określonych 
czynności, np. odbyć oględziny na mięjcu, to nawet gdyby strona 
sama prosiła w ładzę o eh dokonanie, związane z tym  koszty ponieść 
musi władza, ponieważ w yn ikły one z wykonania nałożonego na nią 
w  ustawie obowiązku wykonania tych czynności. N ietrafna byłab> 
interpretacja tego przepisu w  tym  sensie, że w ładzę obciążają tylko 
te koszty postępowania, powstałe w  interesie lub na prośbę strony, 
do których p o n o s z e n i a  w ładza jest ustawowo obowiązana 
W  omawianym przepisie nie chodzi bcw  em o to, czy ustawa, na

3) Sposób doręczania pism urzędowych przez pocztę normuje rozporz. 
z 5.1.1931 r. (Monitor Polski Nr. 17, poz 29)
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zasaazie której dana sprawa jest załatwiana, zawiera postanowienia 
nakładające na władzę obowiązek ponoszeni pewnych określonych 
kosztów postępowania, lecz o to, czy ustawa ta nakazuje w ładzy w j!- 
kunanie w  toku postępowania pewnych czynności, powodujących 
koszty.

Jakkolwiek ust. 2 art. 105, wyliczając jęoszty postępowania adini. 
nistraeyjnego, nie wym ienia w śiód nich kosztów podróży funkcjo- 
nar uszów w ładzy orzekającej, nie może ulegać wątpliwości, że koszty 
te obciążają stronę nie tylko w  przypadku dokonywania przez funk„ 
cjonariuisza podróży w  związku z oględzinami na miejscu, lecz także 
w  innych przypadkach, pod warunkiem wszakże, że koszty te albo 
wyn. kły z w iny strony, albo też poniesione zostały przez w ładzę 
w interesie lub na prośbę strony. Taki przypadek zachodz łby np. 
wówczas, gdyby funkcjonariusz w ładzy orzekającej muszał odbyć 
podróż w  celu przesłuchań.a i^ężko chorego świadka w  jego miejscu 
zamieszkania.

Należne urzędnikom pańswowym  diety i koszty podróży nie 
mogą być płacone przez stronę bezpośrednio do rąk danego urzędni
ka, lecz w inny być przez nią w  wyznaczonej przez, w ładzę wysoko
ści wpłacone czy to do kasy tej władzy, czy też na je j rachunek D ie- 
żący w  kasie skarbowej. Ta sama zasada winna być przestrzegana 
w  stosunku do należności świadków i biegłych4)

Wyscrkość kosztow doręczenia przez zarządy gminne (m  ejst ie) 
w ezw ań i innych pism urzęaowych w  postępowaniu administracyj
nym reguluje rozporządzenie Ministra Spraw Wewnętrznych z 18.Xi 
1930 i"’), ustalając koszty te w  wysokości podwójnej każdorazowej 
op łaty  pocztowej za list zw yk ły  najmniejszej wagi. Zw rot gminom 
tych kosztów następuje zasadniczo równocześnie z zarządzeniem do
ręczenia w  gotówce, albo w  znaczkach pocztowych Dozwolone jest 
jednak równ eż zawieranie z gminami porozumień co do rym ahów  
płatnych w  stałych odstępach czasu.

Poza wspomnianymi w yżej kosztami postępowanie administra
cyjne pociąga za sobą jeszcze dalsze koszty, a w  szczególności koszty 
sporządzenia podania, twentualn e przepisania go na maszynie, dalej 
opłatę skarbową od podania i załączników, wynagrodzenie dla fa 
chowców np. inżynierów, m  em iczych, współpracujących przy spo
rządzeniu podania lub jego załączników, wreszcie wynagrodzenie 
adwokata, który niejednokrotnie występuje w  imieniu strony p ized  
w ładzą orzekającą. W^zystk e te koszty ponosi zasadniczo stroma 
sama. Ust. 3 art. 105 przew iduje jednak, że władza m o ż e  u z n a ć  
także inne niż wymienione w  ust. 2 uspraw edhwionę warunkami 
koszty postępowania, a w  szczególnuści koszty sporządzania próśb 
:i wynagrodzenia adwokata. Władza może, a w-ęc nie musi, uznać 
takich kosztów', działa przeto w  tym  przypadku według swobodnego

4) Patrz okólnik Ministerstwa Spraw Wewnętrznych Nr. 81 z 14.VI.1932 r 
Gazeta Administracji z 1932 r. Nr. 13, str. 449.

5) Poz. 719 Dz. Ust.
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uznania. Oczy w  scie przypadki w  których władza uzna takie koszty, 
należą do w yjątków  Dla ilustracja można przytoczyć następujący 
przykład, w  którym  uznanie tych kosztów byłoby całkowicie uspra
wiedliwione: Ostateczną odmowną decyzję w ładzy strona zaskarżyła 
do Najw yższego Trybunału Administracyjnego, który decyzję tę 
uchylił z powodu obrazy praw? materialnego. Na skutek tego wyroku 
władza w ydaje nową, przychylną dla strony decyzję. W  tym  przy
padku uznanie kosztów, poniesionych przez stronę w  toku postępo
wania administracyjnego, a m iędzy innymi także kosztów sporządze- 
i a podań i wynagrodzenia adwokata, którego pomoc była konieczna 
dla wniesienia skargi do N. T. A., byłoby n iewątpliw ie uzasadnione.

Uznanie kosztów postępowania, ponieironych przez stronę, ozna
cza zwrot stronie tych kosztów z funduszów władzy.

Sporną jest kwestia, czy w przypadku, gdy w  postępowaniu ad
m inistracyjnym  uczestniczą dw ie strony, władza może przyznać 
jednej stronie zwrot kosztów postępowania w  określonej wysokości 
przez drugą stronę. Iserzon'1) odmawia w ładzy takiego prawa, a uza
sadnia to tym, że „art. 105 reguluje rachunek między stroną a w ła 
dzą. Praw o administracyjne, którego częścią jest postępowanie ad
ministracyjne, z istoty swej stanowi o stosunkach m iędzy władzą 
publiczną a jednostką i tyJko p o ś r e d n i o  może stanowić o sto
sunkach m iędzy stronami. To też w  zasadzie władza administracyjna 
w postępowamu administracyjnym stanowić może o należności z ty 
tułu kosztow tyko między władzą o stroną, t. j. przyznać stronie od 
w ładzy lub odwrotnie zwrot kosztów w  pewnej wysokości, nie zaś 
stronie od' strony, chyba że specjalny przepis czvni w yłom  w  tej za
sadzie. A . V. G.7) (74) i czechosłowackie p .a. (128 ust. 2) zaw ierają 
przepisy wyraźnie upoważniające władzę do zasądzeria w  n ektorycL 
wypadkach stronie od strony kosztów postępowania. Nasze postępo
wanie administracyjne takiego przepisu nie zaw iera i dlatego uważa
m y stanowienie przez w ładzę o kosztach przypadających stronie od 
strony za niedopuszczalne". Stojąc na tym  stanów sku, podnosi jed
nak Iserzon, że władza może postanowić zwrócenie kosztów stronie 
z własnych funduszów oraz obciążenie drugiej strony poniesionymi 
przez s ebie kosżtami. P rzy  zastosowaniu tej procedury os:ągnęłoby 
się to samo, z tą jedynie różnicą, że zwrócenie kosztow jednej stronie 
przez drugą n'e odbywałoby się bezpośrednio, lecz przy współudziale 
w ładzy i za je j pośrednictwem. Jakkolwiek nie można nie przyznać 
słuszności przytoczonej w yżej argumentacji Iserzona, uzasadmającej 
niedopuszczalność przysądzenia przez w ładzę zwrotu kosztów jednej 
stronie przez drugą, to skoro władza przy zastosowaniu co dopiero 
opisanej procedury może osiągnąć to samo, w ydaje się ze w zględów  
p r a k t y c z n y c h  celow ym  uznać prawo w ładzy do stanowienia 
o kosztach przypadających jednej strome od drugiej. Podn eść nale.

e) Komentarz —  str. 251— 252.
7) Austriacka ustawa o postępowaniu administracyjnym z 21.VII.1925 r.



zy, że n októrzy autorzy, np. Dr. Rolnicki8) i Dr Supiński9), nie zga
dzają s:e z poglądem Iserzona i uważają takie stanowień e w ładzy
0 zwrocie kosztów za możliwe. N ajw yższy Trybunał Administracyjny 
w  wyroku z 21.IV.1936 r.10) wprawdz.e nie zajm ował s ę  bezpośrednio 
tym  zagadnieniem, lecz ze s form u łow an i jego tezy można w yw nio
skować, że um ieszczen i w  decyzji w ładzy zobow ązan a jednej strony 
do zwrotu kosztów drugiej stronie uważa za dopuszczalne. N. T. A  
mówi buwem . że „odmowa przedsiębiorcy, ubiegającego się o zezwo. 
łenie wodno-prawne, do zwrotu osob ę trzeciej kosztow zastępstw* 
adwokackiego, jest —  o ile ją oparto na tym że obow :ązkiem władzy 
wodnej jest czuwać nad interesem prywatnym  i że już z tego powodu 
koszty te n e  mogą być uważane za uspraw iedliw ione —  niezgodna 
z art. 105 ust. 3 rozporządzenia o postępowaniu administracyjnym".

Świadkom i biegłym, którzy nie są funkcjonar uszami państwo, 
wymi lub samorządowymi prócz zwrotu r z e c z y w i s t y c h  ko
sztów podróży władza w  myśl art. 106 przyznaje wynagrodzenie 
w  wysokości przeć ętnego ich zarobKu dziennego, nie może jednak 
przyznać wynagrodzenia wyższego n 'ż wynoszą diety, ustalone dla 
urzędników V  grupy uposażenia. Funkcjonariusze zaś państwow
1 samorządowi otrzym ują zwrot kosztów podróży w  wysokości prze
widzianej dla 'ch podróży służbowych oraz diety w  wysokości prze
w idzianej przez odnośne przepisy11). Jeżeli jednak b ’egły dla wydan a 
•swej opinii musiał dokonać specjalnej pracy, za którą żąda wyższego 
wynagrodzenia niż przeciętnego swego zarobku dziennego wzgl. w yż
szego n'ż wynoszą d:ety urzędnika V  grupy uposażenia, wtedy w yż
sze to wynagrodzenie mogą s a m o d z i e l n i e  przyznać tylko władze 
centralne, a w ęc Ministerstwa i w ładze im równorzędne, oraz w ła 
dze I I  instancji, t. j. urzędy wojewódzkie i w ładze im równorzędne. 
iNatomiast w ładze niższej instancji, np. starostwa, zarządy gminne, 
obowiązane są w  tak m przypadku żądame biegłego wrazi ze swoją 
cpin ą przęsła ' w ładzy wyższej i uzyskać zatwierdzenie tego w yż
szego wynagrodzenia. Władza wyższa może oczyw ście bądź zatw 'er- 
dzić wynagrodzenie w  wysokości żądanej p izez biegłego, bądź też 
przyznać mu wynagrodzenie n ższe od żądanego, jeżeli uzna, że zą. 
danie bAgłego jest w ygórowane i nie odpowiada słusznemu odszko
dowaniu za jgo pracę lub istn ejącym ewentualnie taryfom  i t. p. 
N ie walno natom ast w ładzy przyznać biegłemu wynagrodzenia w yż
szego n ż on sam żąda. ,

Świadkom i b iegłym  w  nno być- ich wynagrodzenie wypłacone 
b e z z w ł o c z n i e  po spełń Anin czynności, do kórej zostali po.

*) ,Rola adwoka a w postępowaniu administracyjnym" — Pałescra, 1928, 
str. 411.

° ) „Postępowanie admin;stracy;ne" —  str. 167.
10) L, re j.;3408 33 i 3410/33 -■ ZW Nr. 1180 A.
11) Rozporządzenie Rady MnL-trów z 12.IX.1945 r. tDz. Jst. d o z . 228), 

w  brzmierru nowel z 5.IX.i946 r. (Dz. Ust., poz. 289) i z  23.V.1947 r (Dzt 
Ust., poz 208)
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wołani. Jeżeli więc np. przeprowadzenie dowodu ze świadków lub 
biegłych odbywa s ę poza siedzibą w ładzy przez delegowanego 
arzędn ka, urzędhik ten „uprawniony jest do zadecydowania o w yna
grodzeniu i kosztach podróży świadków i biegłych oraz do> ich wy 
płaty, kwestia bowiem udzielonych mu przez zwierzchn ka uprawnień 
w .zakersie merytorycznego rozstrzygnięć-a s p r a w y  jest kw e
stią tylko wewnętrzną danego urzędu, nie obchodzącą świadków 
i biegłych, jako csób poza urzędem stojących, nie powołanych do 
badania zakresu pełnomocnictw udz elonych delegatowi. A  zatem 
kwestia ta nie może stanów ć przeszkody do domagania się świadków 
i b eglyeh, aby spełniono wobec n;ch w  m ożliw ie najkrótszym czasie 
obow.ązek b e z z w ł o c z n e j  w ypłaty wynagrodzenia i kosztów 
podróży, ustalony w  ust. 4 art. 106, oczywiście, o ile delegat w ładzy 
odpowiedn ą kwotą rozporządza"1")

Koszty postępowania, które w yn ik ły zi w  ny strony oraz te, które 
spowodowane zostały czynnościami władzy, wykonanym i w  toku po
stępowania na prośbę lub w  interesie strony,; jak np- koszty przęsłu 
chania św adkow i biegłych, koszty oględzin na miejscu i t. d , obcią
żają —  jak wspomniano —  stronę. M imo to zasadą postępowania 
adrn nistracyjnego jest, że koszty te pokrywa władza z własnych fun
duszów, a obc ąża nimi stronę dop ero łącznie z wydaniem decyzji. 
Niema bowiem w  prawie pi postępowaniu administracyjnym przepi
su, któryby — poza przypadkami, przewidzianym i w  ust. 1 art. 107—  
po-zwalal żądać od strony wnieś enia z g ó r y  jak.cjkoiw iek su
m y na poczet kosztów postępowania™) Obowiązek strony do zapła
c e n i  tych kosztów powstaje dopiero z chwdą ich określeń,a i w y  
mierzenia pi zez władzę.

Niema jednak przeszkód ustawowych, by władza zwróciła się do 
strony z p r o p o z y c j ą  wpłacen a zaliczki na koszty postępu 
wanid, które ma być wszczęte na prcśbę lub w  interes e strony. Ń ie  
wolno jednak wówczas wradzy wyznaczyć stronie terminu prekluzyj- 
nego dla wniesienia tak ej zaliczki, ani też zagrozić je j skutkami 
prawnym i w  razie niewniesiema zal czki. Z możliwości zapropono
wania stronie wniesienia zal.czki powinna władza korzystać zwłasz
cza wtedy, gdy nie rozporządza w danej chwili dostatecznymi kredy
tami na pokryć e tych kosztów z własnych funduszów, a wniesienie 
przez stronę zaliczki um ożl'w ia  szybsze załatw en'o sprawy, co nie
w ątpliw ie zawsze leży w  interesie strony. Zwrócenie się w  takim 
.przypadku do strony o wpraconie .zaliczki znajduje swe uzasadnień e 
w  przepis e ust. 1 art. 68, nakazującym władzy załatwianie spraw bez 
niepotrzebnej zw łok"u).

Od decyzyj, dotyczących wynagrodzenia świadków i biegłych, 
lub zwrotu kosztów podróży, a także od decyzyj dotyczących uznania

12) Okólnik Ministerstwa Spraw ■ Wewnętrznych z 29.XI.1935 r. Nr. 7? 
(Dz. Urz. M  S. Wewn. Nr. 38, poz. 203).

M) Wyro) N. T. A z 25.1.1937 r. L. rej. 8659 34 —  Zlft. Nr. 1299 A.
l4) Patrz okóLnik przvtoczony w uwadze 12).
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innych usprawiedliwionych warunkami kosztów postępowania (ust.
3 art. 105), nie ma odwołania. D ecyzje te są więc ostateczne w  teku 
instancji administracyjnych i służy na nie tylko skarga do N a jw yż
szego Trybunału Adm.nistracyjnegu.

Mimo, że w  postępowaniu aam 'nistracyjnym obow ayuje —  jak 
"wspomniano —  zasada, że w ładza wykłada koszty postępowania, 
a obUąza nimi stronę dopiero łącznie z wydaniem decyzji, poszcze
gólne przepisy ustawowe przew idują niejednokrotnie, że pewne 
opłaty lub należności muszą byc przez stronę u szczane z góry, jak 
ap. opłaty skarbowe od podań'5), lub od różnych w yc 'ągów  z akt 
stanu cyw ilnego ' ). Jeżeli strona takmj z gory płatnej opłaty nie 
wniesie lun też wniesie ją  w  niedostatecznej wysokości, władza musi 
jej wyznaczyć termin od 7 do 14 dni dla uiszczenia należnej sumy. 
Wyznaczenie tego term : nu jest obowiązk om w ładzy i dupierp? pc 
bezskutecznym jego upływ ie wolno władzy w  myśl ust. 1 art. KP 
bądz to zwrócić stronie podanie bez załatwienia, bądź też zaniecha^ 
czynności. uzależnionej od. cpłaty.

M mo mewnUsmnia należnej opłaty władza obowiązana jest jed 
nak załatw  ć podanie, jeżeli za niezwłocznym jego załatwieniem  
przemawiają w zględy publiczne lub wzgląd na poważny interes strony, 
dalej jeżeli podanie wniesione zostało przez osobę zamieszkałą za 
granicą bez pośrednictwa konsulatu polskiego, wreszcie jeżeli wnię- 
-s enie podania stanowi czynność, dla której ustaw ony jest termin 
preklu; yjny. W  tych trzech przypadkach ust. 2 art. 107 nakazuje 
w ładzy załatwić podame, chociażby płatna z góry opłata nie została 
przez stronę wmiesiona. N.e wolno więc w ładzy np. zw róc 'ć stronie 
lub zamechać rozpoznania podania odwoławczego z tego jedynie no. 
wodu, że strona podane to w.riosła bez znaczków skarbowych 
i znaczków tych nie nadesłała w  wyznaczonym je j term.nie, ponieważ 
dla wrć< :sien;a odwołań: a prawo o postępowaniu administracyjnym 
przewiduje termin prekluzyjny. Również r :e walno w ładzy pozosta
wić bez o^lpow edzi podania osoby zamieszkałej za g-anicą, wniesio
nego bez pośrednictwa konsulatu, lecz obow.ązana jest odpowiedz 
na takie p. dan;e przesłać właściwemu konsulatowi polskiemu, który 
ją doręcza stronie za uprzednim pobraniem opłaty konsularnej.

W sze łke  opłaty i należności oraz koszty postępowania, nieza
płacone przez stronę w  terrrrróe wyznaczonym, ściąga się przymuso
wo w  drodze administracyjnej wraz z kosztami egzekucyjnymi 
w sposób przewidziany w  przepisach o egzekucji administracyjnej 
świadczeń pieniężnych17).

Strony, których ubóstwo zostało przez w ładzę stwierdzone, mogą 
być przeą nią całkowicie lub częśc owo zwolnione od opłat, należno-

ir‘ ) Art. 152 us'awy o opłatach stemplowych (poz. 404 Dz Ust. z 1935 r.).
1n)  Art. 4 ust. 4 dekretu o opłacie skarbowej (poz. 107 Dz. Ust. z 1947 r.).
li?) Deki et z 28.1 1947 r. (Dz. Ust., poz. 84).



sci i innych kosztów postępowania. Chcąc uzyskać takie zwolnienie, 
strona pow nna przedstawić t. zw. świadectwo UDÓstwa, wydane przez, 
w łaśc.wy zarząd gm-nny. W ładza może jednak zrezygnować ze zło 
żenią takiego św adectwa, jeżel fakt ubóstwa strony został już przez 
w ładzę stwierdzony w  inny sposób, np. w  to-czącym się postępowaniu 
w  innej sprawie, lub jeżeli fakt ten jest w ładzy notorycznie znany. 
Przyznając stron;e w  takim przypadku zwolnien e od opłat i, kosztów 
postępowania, referent sprawy powin en w  aktach zrob-ć odpowiednią 
aanctację (art. 21).

T . S

472 O p ła ty  i  koszty  w postępow aniu  adm in istracyjnym  N r  01
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PR Z E G LĄ D  U S TA W O D A W S TW A .

Rozporządzeniem Rady M inistrów z 14.VII.1947 r. (Dz. Ust. N i 
53. poz. 286) wprowadzona została w R z e s z o w i e  publiczna 
g o s p o d a r k a  l o k a l a m i .

Rozporządzenie Ministra Zdrowia z 11.VII.1947 r., wydane w  po. 
rozum'emu z Mimstram Administracji Publicznej i Z iem  Odzyska
nych (Dz. Ust. Nr. 54, poz. 294), ustala obowiązek poddania się 
s z c z e p i e n i u  ochronnemu przeciwko d u r o w i  b r z u s z 
n e m u  dla wszystkich osób od 5 do 60 lat. Przymusowemu szcze 
pieniu, którego termin wytznacza wojewódzka władza administracji 
Ogólnej, nie podlegają tylko osoby, które w  c ągu ostatr, on *5 lat 
przed terminem szczepienia przebyły dur brzuszny, dalej te, które 
w  okres:e 6 miesięcy przed tym  terminem były  szczepione, wreszcie 
te. których stan zdrowia nie pozwala na szczep;enie. Szczepienia są 
bezpłatne.

Rozporządzenie Rady Ministrów z 9VTI.1947 r. (Dz. Ust Nr. 55, 
poz. 296) wprowadza dla niektórych gospodarstw rolnych obow ;ązek 
u i s z c z e n i a  należności p o d a t k u g r u n t o w e g o  za 
rok 1947 w  z i e m i o p ł o d a c h ,  a mianowicie: gospodarstwa 
rolne o przecjętnej przychodowości od 40— 60 q żyta uiszczają należ
ność podatku gruntowego przypadającą na 1.XI.1947 r. w  połow ie 
w z :emiopło‘dach, a w  połow ie gotowką; gospodarstwa o przeciętnej 
przychodowości ponad 60 q żyta u:szczają tę należność ca łkow cie  
w  .ziemiopłodach; gospodarstwa, które nie uiściły podatku gruntowe
go za rok 1946 do dnia 1 IX.1947 r. lub nie uiścdy zaliczki na ten po
datek za rok 1947 do dnia 15.IX.1947 r., uiszczają w  ziemiopłodach —  
połow ę należności podatku płatną do l.X I.]947 r., o ;le są to gospodar
stwa o przec ętnej dochodowości, do 40 q żyta, zaś całą należność* 
płatną do 1.XI.1947 r., o ile są to gospodarstwa o przeciętnej przy
chodowości 40— 60 q żyta, wreszcie cały podatek gruntowy za rok 
1947, o ile są to gospodarstwa o przeciętnej przychodowości ponad 
60 q żyta. Te ostatnie gospodarstwa płacą więc w  ziemiopłodach także 
zaliczkę na podatek gruntowy za rok 1947, płatną do 15 maja r. b. 
(roizporz. z 21.IV.1947 r. —  Dz. Ust., poz. 174). Podatek gruntowy, 
k tóry w  m yśl powyższych zasad płatny jest w  ziemiopłodach, nie
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może być mszczony w  gotówce, a ewentualnie dokonane juz wpłaty 
podlegają zw rotow i lub zaliczen u na przyszłe należności podatnika. 
Pewne ulg rozporządzenie przyznaje gospodarstwom powstałym 
z parcelacji na podstawie dekretu o reform ie rolnej z 1944 r. Płacą 
•one mianowicie w  ziemiopłodach tylko r ó ż n i c ę  międpy przy. 
padającym od n :ch podatkiem w  ziemiopłodach a tą ilością ziem io
płodów, którą dostarczyły tytułem ceny za ziemię. Ta sama zasada 
obowiązuje w  stosunku do gospodarstw, które u ’ściłv w  ziem ’opło_ 
dach publiczno.prawne należności na rzecz Skarbu Państwa, przy
padające r.a rok 1947, a także w  stosunku do gospodarstw na obszarze 
Ziem  Odzyskanych, które uregulowały w  ziemiopłodach należność 
z tytuhi kredytowej akcji s'ewnej. Celem, przeprowadzenia poboru 
podatku gruntowego w ziemiopłodach i »  h magazynowania M brster 
Aprow zacji uprawniony został do- powołania specjalnego pełnomoc
nika rządowego. Powołan i na jego wn osek w ojew ódzcy i powiatów, 
pełnomocnicy podlegają wojewodom.

Rozporządzenie Rady Mimistpów z 14.V II .1947 r. (Dz. Ust. Nr. 55, 
poz. 297) wprowadza p u b l i c z n ą  g o s p o d a r k ę  l o k a 
l a m i  w szeregu g m i n  w i e j s k i c h  w o j e w ó d z t w a  
ś l ą s k i e g o ,  wym ienionych w  tym  rozporządzeniu. Zaznaczyć 
należy, że w m astach i osiedlach podm'ejskich w ojew ództw a ślą
skiego gospodarka ta wprowadzona tuz została rozporządzeniem 
z 31.X.1946 r. (Dz. Ust. Nr. 64, poz. 359).

W  Nr. 58 D z:ennika Ustaw (poz. 313) ogłoszona została ustawa 
0 państw: w ym  p l a n i e  i n w e s t y c y j n  ym  na rok 1947. 
P lan ten ustala ogólną wartość inwestycj na sumę 89.833 621.000 zł. 
W  sumie tej mieści sk  rezerwa na wypadek klęsk żyw iołow ych  w  w y 
sokości 100 mihonów zł, oraz ogolna rezerwa w  wysokości 260 m ilo -  
jiow  zł. Na cele inwestycyjne przeznacza «j§j z funduszów państwo
wych 78.888.800.000 zł., reszta, t. j. 10.944.821.000 zł., przypada na 
środki własne inwestorów.

Dekret z 5.IX.1947 r. (Dz. Ust. N r 59, poz. 319) podwyższa sumę 
wkładów r a  książeczki oszczędnościowe k o m u n a l n y c h  k a s  
o s z c z ę d n o ś c i  wolną od zajęcia* z 2.500 do 25.000 zł., zaś sumę 
należrości tych kas, która może byc ściągnięta w  trybie administra
cyjnym , z 1.000 na 10.000 zł.
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PR Z E G LĄ D  C ZASO PISM  J W Y D A W N IC T W

„Ruda Narodowa44 Nr. 17 i 18 (za wrzesień br.).

Nr. 17 „Rady N arodow ej44 otw iera omówienie rozporządzenia M i
nistra Oświaty z 21 lipca br. w  sprawie doboru kandydatów do stu 
o iów  w  szkołach wyższych pt. „Czynnik społeczny w  Komisjach kw a
lifikacyjnych na wyższe uczelnie44. Następnie A d a m  Z a l e w s k i  
omawia organizację Rady Narodowej Polaków  we Francji, 
A l e k s a n d e r  S t o l a r s k i  podaje szczegółowe inform acje 
o ulgach w  podatku grantowym, na jakie liczyć mogą repatr anct 
na terenach Ziem  Odzyskanych, H a l i n a  K u r k o w ^ s k a  z as 
w artykule „Rady Narodowe wobec nowego roku szkolnego44 wska. 
żuje na obow ązki Rad Narodowych w  dziedzinie szkolnictwa. Po
nadto w  związku z rozpoczęciem nowego roku szkolnego um eszczono 
W numerze przegląd prac Rad. Narodowych w  szeregu miast i powia
tów  w  dziedzinie szkolnictwa. W  numerze tym  otworzono now y dział 
„poradnik radnego44, w  którym według zapowiedzi redakcji omawia
ne będą astualne zagadnienia, z jak mi spotkać s'ę mogą członkowie 
rad w  swojej pracy. W  „dz'a le urzędowym 44 podano do wiadomości 
szereg komunikatów B.ura Rad Narodowych Rady Państwa.

N i. 18 zawiera m iędzy innymi artykuł D r .  M a r i a n a  G a 
j e w s k i e g o  „W zrokow e wrażenia samorządowca w  A n g lii44, 
w  którym  autor dzieli s ę swoimi obserwacjami komunikacji uTcznej 
w  Londynie, zewnętrznego wyglądu miast, bu dow rktw a m.eszka. 
nicwego i t. p. W artykule „Prowadzenie procesów cyw ilnych prze
ciwko1 nieobecnym44 W ł o d z i m i e r z :  H o f f m a  n-D e 1 b o r 
omawia tryb wyznaczania kuratora dla osób nieobecnych, w  celu 
umożliwień a prowadzenia przeciw  tym osobom procesów cywilnych, 
tak często koniecznych dla uporządkowania zaw ołanych  wskutek 
w ojny  stosunków prawnych. W yim em ć również należy artykuł A  n_ 
t o n i e g o  M a s z c z y k a  „Zakłady Poznańskiego W ojew ódz
kiego Związku Samorządowego44. Numer zawiera jak zw ykle kroni
kę z działalności Rad1 Narodowych. W  nowoutworzonym  dz ia le^po - 
radmk radnego44 omow ono szereg aktualnych zagadn en, odnoszą
cych się do gromad. Dział porad praw nych i dział urzędowy (komu-
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mkaty Biura rad narodowych Rady Państwa) dopełniają całości 
numeru.

„Gminami (dwutygodnik —  Warszawa, ul. Polna 23, I I  p.) N r  
13 .14 za s erpień br.

Numer zaw ieia  szereg artykułów omawiających aktualne za
gadnienia gminne M iędzy nnym. zwrócić uwagę należy na artykuł 
poświęcony omówieniu zadań zw iązków  samorządowych w  św.etle 
dekretu o zobowiązaniach podatkowych, dalej na om ów en ie sprawy 
ochrony przeciwpożarowej lasów oraz na artykuł o współpracy pra. 
cown.kow gminnych w dziedzin e ubezp eczeń rolniczych.

„Demokratyczny Przegląd Prawniczy" Nr. 8 za sierpień br.
Numer otw ieia  artykuł „Ruch zaw odowy sądownictwa", (Po  

kra jow ym  zjeździe Zw. Zaw. Prac. sądowych i prokuratorskich), 
cmawia.jący te momenty w  ruchu zawodowym  pracown ków w ym :a- 
ru sprawiedliwości, które odróżn ają go całkow cie od życia korpora
cyjnego terenu sądowniczego w  Folsce przedwrześn owej, a to za
równo w  dziedzinie organizacyjnej, jak  i pod kątem w idzena  spo 
łeczno-pohtycznym.

Z dalszych artykułów, unreszczonych w  numenze, wymienić na
leży artykuł D r .  S e w e r y n a  S z e r a  „N ow e prawo rzeczo
we", D r .  W i k t o r a  K o r n a t o w S k i e g o  „Praw a oby 
watelsk e dawn ei i dziś", wywodzący, że obecnie gramee indywi 
dualnych uprawnień obywatelskich w idzim y nie tam, gdzie zaczyna
ją  się prawa innych jednostek, lecz tam, gd/e wytyczem e owych 
granic nakazuje każdorazowy interes społeczny, dalej artckuł D r . 
T a d e u s z ,  a C y p r i a n a  i J e r z e g o  S a w i e k  e g o  
„Czarny rynek jako przestępstwo wojenne i kolaboracji" ; J e r  z e -  
go I g n a t o w i c z a  —  „Um owa najmu lokali w św ietle przepisów 
o kwaterunicu". Poza tym numer podaje głosy dyskusyjnie w  sprawie 
reform y w ym 'aru  sprawiedhwości, odpowiedzi prawne Departamen
tu ustawodawczego Ministerstwa Sprawiedhwości, dział recenzji, 
fragm enty przemówień sejmowych posłów Grossa i Jodłowskiego, 
poświęcone zagadnienom  prawa i wym iaru sprawiedliwości, oraz 
kronikę i przegląd -czasop sm prawniczych.

Administracja i Samorząd na Ziemiach Odzyskanych Nr. 7-& 
(Instytut Praw a Publicznego —  Poznań).

Na bogatą tresc tego numeru składają s:ę następujące artykuły:: 
J ó z e f  R a d z i c k i  —  „Samorząd W ojewódzki w W ielkopolsce — 
jego  działalność i założenia na przyszłość", D r . A l f o n s  K  1 a f_ 
Ł o w  s k i —  „Podstawy prawne w ysed lan 'a  ludności niemieckiej 
z Polski", S t a n i s ł a w  S z p y t k o  „W ym iar podatków samo
rządowych" (od nieruchomości i od' lokali), H a l i n a  K u r ó w  
s k a „K ilka  uwag o postępowaniu przymusowym w  administracji",. 
W a w r z y n i e c  G a e r t n e r  „Regulam iny porządkowe dla za
robkowego przewoźnictwa osób na ulicach i placach", F e l i k s  
D  r o p i ń s k  i ,,Zbiorki publiczne" oraz S t a n i s ł a w  P i e ń
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k o w s k i  „Ruchy narodowościowe na Mazurach11. Ponadto zeszyt 
zawiera dział bibliografii i porad prawnych.

„Państwo Prawo“ Nr. 9 za wrzesień br.
Z artykułów umieszczonych w  tym  numerze wymienić należy 

artykuł prcl. D r. S t e f a n a  R o z m a r y n a  „Podatek i prawo", 
w  którym  autor podnosząc o g ó l n o ś ć  jaxo ceche podatku i pod
kreślając. że ogólność ta jest zarazem podstawą l e g a l n o ś c i  po
datku, wywodzi, że podatek, jest związany z p r a w e m ,  nieko 
n ocznie jednak z poszczególną u s t a w ą .  Dziś bowiem mamy do 
czynienia z przedsiębiorstwami państwowymi, których dan ny są na 
zywane nadal podatkami, jakkolw iek chodzi tu o opeiacje budżetowe 
w ramach własności państwowej, n 'e zaś o ingerencję państwa w e 
własność prywatnych gospodarzy. Ta kategoria „podatków" winna 
być zgodna z prawem, niekoniecznie natomiast oparta o akt ustawo
dawczy. W  zakończeń u autor daje definicję podatku, obejmującą 
zarówno wpłaty przeds ębiorstw państwowycn, jak i w płaty innych 
podatników, 1. j. podatki w  znaczeniu dotycnczasowym.

J e r z y  M a y z e l  w  artykule „K lauzula największego 
uprzyw ilejow an ia" omawia bliżej to pojęcie. Klauzula ta m iewa róż. 
ne formy. Łączy się ona też z zagadnieniem kwot, które mogą być 
wwożone lub wywożune oraz z zagadnień em ogranbzeń dew iza  
wych. Autor wskazuje na w pływ , jak i w  omawianej dz ^dżinie w y 
wiera wprowadzenie państwowego monopolu handlu zagranicznego 
lub bezpośredniej kontroli rządowej tego handlu.

Ponadto numer zawiera m iędzy innym artykuły: S e w e r y n ą  
S z e r a „Ciężary realife według polskiego prawa rzeczowego" 
i J e r z e g o  S a w i c k i e g o  ,.Zbrodnie przeciw  ludzkości 
a przestępstwa prawa pospolitego". Num er zawiera również, jak zwy 
kle, dodatek cyw il.styczny oraz kryimnologiczny.

Życie Gospodarcze (K atow ice) Nr. 16 (1-15 września br.).
Num er zaw iera szereg artykułów, dotyczących problem ów go 

spodarczych. W ym ienić należy artykuł M a r c i n a  G ł ą b i  
..Ustawodawstwo o podatkach i finansach komunalnych", omawia 
jący poslanow eriia odnośnych dekretów z 20 marca 1946 r. i wyda
nych do nich przepisów wykonawczych, tudz eż artykuł M a r i a n a  
S z e f e r a  „U w agi o budownictw e mieszkań owym**,] w  którym 
autor omawia stosunki na rynku materiałów budowlanych i zwraca 
uwagę na konieczność przestudiowania i przedyskutowania sprawy 
finansowania ruchu budowlanego. Au tor umawia przy tym niektóre 
projekty w  tej dziedzinie.

Przegląd Admin stracyjny Nr. 7 '8 za lipiec i sierpień br.
Numer zaw iera m. m. artykuły następujące: A d a m  G a j d a

—  Postępowame administracyjne w  sprawach o pozbawienie obyw a
telstwa esob narodowości n iem eck 'ej, D r . S t a n i s ł a w  K i p t a
— Dorobek ustawodawczy w  zakresie prawa cywilnego, S t a n i ,  

s l a w  D u s z n i a k  —  Ogianiczen a alienaeyjne w  praw ie rzeczo
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wym, A d a m  M i z i a  —Dz'ennik Ustaw Rzeczypospolitej Pol_ 
sk c j, I  in z. R o m a n  P i e ń k o w s k i  —  Cxospodarka p ize . 
strzenna a planowe zagospodarowane miast na Ziemiach Odzyska
nych, W a c ł a w  d e  L a v e a u x  —  O roli miast (dokończenie), 
D r . A l e k s a n d e r  S c h n i t z e l  —  Przepisy organ1 zacyjne 
dla B ur Zarządów Związkowi1 Samorządowych, oraz A d a m  
G a j d a  —  M yśli Modrzewskiego o sprawiedliwości społecznej (do
kończenie).

„Gaz, woda i techn ka sanitarna1'.
Ukazał się Nr. 9 za wrzesień br. i zaw 'e ia  szereg fachowych ar

tykułów z zakresu gazownictwa i wodociągów. Poza artykułami fa 
chowym i z-wrócić .r.ależy uwagę na interesujący artykuł Inż. Hen
ryka Janczewskiego „B.rla kanałów w  powstaniu warszawskim".

, Społem" (dwutygodn k —  pismo ruchu spółdzielczego). R e
dakcja i Ac1 min stracja: Warszawa, ul. Kopern ka 30.

Na 'dlzień 28 września br., jaku „ d z i e ń  spółdzielczości", ukazał się 
specjalny zeszyt (Nr. 18) „Społem " o bogatej treści, poświęconej 
wszechstronnemu omówieniu doniosłej roli, jaka przypada spółdziel
czości w  naszym ż.vc:u gospodarczym. Bardzo staranna szata ze
wnętrzna i liczne ilustracje dopełniają całości numeru.

Przegląd notarialny (Redakcja: Warszawa, ul. Kapucyńska
6 m. 12).

Ukazał się Nr. 9 10 za wrzesień —  październik br.
Wiadomości statystyczne Gł. Urzędu Statystycznego.
Ukazały się Nr. 1C— 15 za okres od 20 maja do 20 l pca br. oraz 

zeszyt specjalny z czerwca br., podający dane statystyczne co do 
obrotów towarowych Polski z zagranicą w  latach 1945 [ 1946.

Opiekun społeczny —  miesięcznik wydawany przez Zarząd M  ej 
ski m. Warszawy.

Ukazał się Nr. 7 8 za lipiec —  sierpień br. W  numerze tym zw ró
cić uwagę należy na interesuriący artykuł Ireny Smmackiej „P u 
bliczna gospedarka mieszkamam a grupy społeczno-zawodowe", 
w którym  autorka wskazuje na proces degradacji, jak emu z racji 
publicznej gospodarki mieszkaniami podlegają niektóre wartościowe 
dla Państwa grupy społeczno-zawodowe. Ponadto wym ienić należy 
również artykuł Stefana Zgrzembskiego „Współdziałanie sądu ' władz 
administracyjnych na pclu opieki społecznej nad dz:eck;em“ v

W Y D A W N IC T W A  N AD E SŁA N E .

Kosmala Tadeusz Krótki zarys wiadomrści z zakresu ewidencji
\ kontroli ruchu ludności (z  wzorami wypełń onych zgitoszen i kart 
.meldunkowych). Warszawa 1947 r. —  wydawnictwo Kom itetu re- 
daKcyjnego „Przepisów  z zakresu prawa admmistracyjnegft" (80 str.).

W  .zakresie wykonywan a przez ludność obowiązków meldunko
wych przepisy w yznaczyły w łaścicielom  domów, kierownikom hoteli
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i t. p. zakładów oraz osobom ich zastępującym (prowadzącym  m el
dunki, sołtysom) bardzo poważną r:lę . Dla dokładnego wypełniania 
je j osoby te uzyskały pewne uprawnienia i przy jęły  zarazem pewne 
obow  ązk’ Rola ta nie zawsze jest w  sposób w łaściwy wypełniana. 
Przyczyny tego stanu rzeczy należy s:u'k-ać przede wszystk m w  nie
znajomości pod 'ław ow ych  przep sówr, d :tyczą :ych  ew.dencj: i kon. 
troli ruchu ludności o iaz sposobu jg j prowadzenia.

Praca powyższa, podająca szereg wyjaśnień i praktycznych, 
wskazówek, a także w zory odnośnych (zgłoszeń i kart meldunkowych, 
z zaznać eniem, jak powinny być wypełń one, ma na celu uprzystęp 
nić (.interesowanym osobom przepisy dotyczące meldunków i ułatw ić 
rozw ażan ie rózn\cb trudności, jak.e w  praktyce moga s'ę w  tej 
dz.edzmie nasuwać. W ydawn ctwo bardzo pożyteczne. *

Lech Grabowski —  Ustawa o zwalczaniu drożyzny j nadmier
nych zyskówr w  obrocie handlowym. (Tekst —  komentarz— przep sy 
zw ązkowe). Po;znań 1947 r. Ks ęgarnia Wł. Wilaka. (68 str.).

Broszura zawiera tekst ustawy z dnia 2 czerwca 1947 r. o zw a l
czaniu drożyzny i nadmiernych zysków w  obroc e handlowym, rozpo
rządzenie Rady Pastwa z dnia 13 czerwca 1947 r- w  spraw „e powo . 
łania i organi acjż Społecznych K om 's ji Kontroli Cen, Regulamin 
Społecznych Kom isji Kontroli Cen, rczporząń t nie Rady Min. itrów 
z dni a 10 czerwca 1947 r. o organizacji i zakres e działania komisji 
cennikowych, wyciąg z rozporządzen i Rady Państwa z dnia 18 
czerwca 1947 r. o Kom igji Specjalnej oraz wyciąg z przepisów o po
stęp wan u doraźnym.

Teksty uzupełnia szczegółowy komentarz adw. L. Grabów 
skiego.

Problemy regionalne osadn etwa rolniczego.
Zeszyt IV  wydawnictw  I I I  Sesji rady naukowej dla zagadnień 

Ziem Odzyskanych* Kraków , pl. Szczepański 5, Biuro Studiów osad- 
r.iczo-przesiedleńczych. (97 str.).

Zeszyt obejmuje referaty objęte wspólnym tyturem ^Porów na
nie stanu osadn etwa roln czego na Z iem  ach Odzyskanych z planem 
regionalnym przesiedlenia, wysuniętym przez Radę Naukową dla za
gadnień Ziem Odzyskanych", uwzględniające w  szczególności Śląsk 
Opolski, Z em ę Lubuską, Pomorze Zachodnie, W ojew ództw o Gdań 
sjfcie! oraz Okręg Mazurski.

\
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P R Z E G LĄ D  CZASOPISM . Z A G R A N IC Z N Y C H .

>,Public Adm ‘nistrationb,'jorgan Instytutu Adm inistracji Pablicz. 
nej w  Londynie, należy do najpoważniejszych ang elsk ch periody
ków fachowych z dz!eqteiny administracji publicznej. Instytut ten 
powstał w  1922 r. z in icjatywy grupy wyższych urzędników admini
stracyjnych. odczuwających potrzebę stworzen a wspólnej platform y 
dla wszystk ch zainteresowanych w  pogłębianiu w iedzy i doskonale
niu um ejętności administracyjnych. Jest to dobrowolne stowarzysze
nie, którego celem jest popularyzowanie wśród członków wiadomości 
o administracji rządowej i samorządowej, przeprowadzanie badań na 
tym polu oraz inicjowam e akoyj doszkalających. Władzami stowarzy
szenia są: prezes, (obecnie S r  John Anderson), 7-miu wiceprezesów, 
rada złożona z 29 członków, zarządu (przewodniczący, jego zastępca, 
skarbnik i jego pomocnik), dyrektor (obecnie Mr. George Lach ), 
sekretarzi i redaktor kwartalnika „Public Administration“ . Ponadto 
czynne są komisje: finansowa i ogólna, badar, programowa, człon
kowska, "wydawnicza i biblioteczna. Ze sprawozdań.a za 1946 r. w y 
nika, że obecnie w  progranbe komisji badań figurują następujące za
gadnienia: rekrutacja, selekcja, szkoleń e, sprawozdawczość w  służ
bie publ cznej, selekcja pozy awansach, finanse administracji m iesz
kaniowej, administracja szpitalna i system kom syjny w  adm nistra- 
cji samorządowej. Komisja programowa urządza odczyty połączone 
z dyskusją na aktualne tematy, interesujące członków. Np. w  jesieni 
1946 r. jednym  z prelegentów  był znany polityk brytyjski Herbert 
M onison (Lord  President o f the Couneil) na temat planowania eko
nomicznego. D ” . W. A. Robson wygłos ł szereg referatów  o nowoczes
nych aspektach administracji publicznej. W  różnych ośrodkach W. 
Brytanii odbywały się konferencje dyskusyjne (np. w  Oxfordzie 
o b urokracji (S r  Cecil Carr) i wolności jednostki (Lord  Lindsay of 
B irker). • \

Działalność instytutu opiera się w  pewnym stopniu na aktyw . 
hości grup regionalnych (których na terenie W  Brytanii jest dzie- 
w ęć) i grup zamorsk-ch (w  Australii —  cztery grupy, Połudn 
Rodezja) ‘

Na członków składają sie przeważnie urzędnicy najwyższej 
klasy, zwanej tam „administracyjną1' oraz wyżsi urzędnicy adnvni_
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stiacji samorządowej. Tym  tłumaczy się stosunkowo nieduża liczba 
.członków. W  1946 r. Instytut posiadał 2.450 członków, w  tym  840 
z krajów  zamorsk ch. Na liście członków m ożra znaleźć szereg zna 
pych powszechnie osobistości brytyjsk ch, jak: Sir John Anderson, 
prof. dr. F.ner, S r W arien F  sher, lord Bevcridge, prof. Laski i t. p.

K w arta ln 'k  „Public Admin stration“ zaw 'era artykuły w ybitn iej
szych znawców różnych dziedzin administracji publicznej, przy 
czym obok zagadnień*.odnoszących się wyłącznie do terenu W. B ry
tami, od czasu do czasu rform uje czytelników o rozwoju  admini
stracji w  nnych państwach. Na przestrzeni od 1923 r. pojaw iły się 
w  tym  czasopiśmie dwa artykuły dotyczące Polski, a rmanowicie 
^den  o pilskiej p iagm atyce urzędn czej z 1922 r., ą drugi —  w  czasie 
ostatniej w ojny —  o rozweju  życia gospodarczego Polski w  okresie 
1918--1939 ze szczególnym uwzględnieniem trudności, z jak'm i mm- 
sia ł zmagać się aparat państwowy w real zacji programu wskrzeszo
nego państwa.

W  letn m numerze br. znajdują sig następujące artykuły: „Cha
rakterystyka pracy Kom  sji Służby Cyw ilnej w  ostatnim okresie", 
„P rze jś cow y  okres w  służbę cywilnej w  Stanach Zjednoczonych", 
Amerykańska administracja rządowa w  1946 r.“ , „U w agi o kiero

wniku adm'n stracyjnym  —  jego rola i metody", „Sam orządowy po
datek dochodowy", oraz „W ykresy organizacyjne i listy obowiązków 
służbuwych". Ponadto są tam recenzje o 12 książkach.

Na srczególrą uwagę polsk ego czyteln ka zasługuje przede 
wszystkim p 'erw szy z artykułów (Fryderyka M ilnera), zawieraiący 
zw ięzłą 'nform ację o zakresie dz;ałan a mało u nas znanej Kom isji 
Służby Cyw ilnej i o je j tendencjach rozw ojow ych  w  okresie powo. 
lennym.

Kom isja służby cyw ilnej w  Londyn e bedzie obchodziła za 7 lat 
setną rocz: icę powołania je j do życia. Powołam e konrsji miało na 
celu położeń.e kresu rozwelm ożnionem u w  pełowit 19 wieku pro- 
tekcjon zmowi i przekupstwu przy rozdawnictwie posad państwo
wych. Do je j zadań należy ocena kwal f  kacyj kandydatów na sta
nowiska w  państwowej służbie cyw in e j. Bez zaświadczenia komisji, 
stwierdzającego, że kandydat nadaje się do służby, zasadniczo żaden 
urząd państwowy nie może nikogo przyjąć na stanów sko etatowe. 
B ryty jczycy są dumrn z reform y dokonanej w  1855 r., k :edy to szko- 
dl'wa prywata przy-dobieraniu urzędników została usunięta na rzecz 
zasady jawnego współzawodn ctwa i obiektywnej ocany kwalifikacyj 
kandydatów. W ysok poziom, sprawności urzędr'ków  brytyjskich, 
wypróbowany w  czasie pokoju i w ojnv zawdz:ęczają B ryty jczycy 
m. in.ustanowńniu komisji służby cyw in e j, jako centralnego sita, 
oddzielającego cb'ektvwr>'e ziarna od kąkolu. N  eprotegowany kan. 
dydat ma jednakowe szanse z uprzywilejowanym i. Poszczególne re
sorty mimster alne mogą sobie dobierać pracowników na wakujące 
stanowiska jedynie spośród kandydatów zakwal fikowanych przez
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komisję, co z regu ły  następuje na podstawie egzaminu przeprow a
dzonego w  drodze Konkursu

Komisja składa się z 3.ch komisarzy Z ich stanowi^k em łączy 
się całkowita niezależność w  działaniu w  ramach przep ’sów wyda 
nych przez Skarb (Treasury), do którego zakresu działania, obok 
agend budiżetowych, należą również sprawy osobowe i organizacyjne 
całej administracji rządowej. Kom isja wykonuje swe czynności przy 
pomocy licznego zastępu specjał stów. O wydajności ich pracy świad
czy chcc ażhy fakt, że w  1946 r- Kom isja przeegzaminowała 150.000 
kandydatów. Jej h storia jest pouczającym materiałem dla każdego 
interesującego się systemami deboru pracowników administracji rzą. 
do<wej nie tylko w  W. Brytanii, ale i innych krajach anglo.saskich.

W  czasie ostatn ej w ojny dr’'ałalność komisji była zawieszona 
ił  uwagi na konieczność ujęcia gospodarki materiałem ludzkim w  je 
den totalny plan, realizowany konsekwentnie prr>ez Ministerstwo 
Pracy. Po w ojn ie komisja przejm uje stopniowo swe dawn ejsze 
funkcje, choć pełne rozwin.ęcie je j działalności przew iduje się do
piero na 1948 rok. Pos adając begate doświadczenie z przeszłość: i do
stosowując się do1 wymagań współczesnych komisarze komisji posta
rali s ę ostatnio o usprawnienie funkcjonowania je j aparatu. U lepszo
no metody stwerdzania kw alil kaoyj kandydatów (wrodzone zdolno
ści, doświadczenie zawodowe i t. p .), wprowadzono wstępną konfe
rencję informacyjną z kandydatami (in lerw iew ), polegającą na nie- 
lorm alnej rozimowio dla uzyskania elementarnych danych, potrzeb
nych w  p erwszym stadium selekcji. Charakterystyczną cechą ew o- 
lucj w metodach pracy komisji jest nadto uproszczenie postępowa 
nia z ogłoszeniem -wyników, dalsza centralizacja rekrutacji kandyda
tów  do służby państwowej, oraz zwiększenie ilości term inów nu egza
m iny w  c:ągu roku.

Jar. Kościółek
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O PIN IE  I P O R A D Y  PR AW N E .

Podatki komunalne.

1. Czy gospodarstwo nie produkujące zboża, jak np. gospodar
stwo warzywne, obow  ązane jest w  myśl Rozporządzenia Rady M i
nistrów z dnia 9 lipca 1947 r. do uiszczen a podatku gruntowego 
w  życie i, wobec nieposiadan a żyta własnej produkcj , do nabycia 
tegoż od innycb osób, a jeżeli takim obowiązk em n e może być 
obciążone to, czy wym iar podatku pomimo to pow :n en być ustalony 
w  życ e i przeliczony na gotówkę po cenach rynkowych?

W  myśl Rozp. Rady M inistrów  z dnia 9 lipca 1947 r. (Dz. Ust. 
Nr. 55; poz. 296, 1947 r.) obow.ązek u szczenią podatku gruntowego 
w  życie ciąży na „gospodarstwach rolnych11 o określonej w  tym  prze
pisie „przeciętnej przychodowości^żyta“ Sformułowanie takie rzeczy
wiście na pierwszy rzut oka nasungc rnożp przypuszczenie, że obo
wiązkem. tym są obciążone tylko g rspodarstwa rolne w  ścisłym zna 
czeniu tego określenia, t. j. gospodarstwa, eksploatujące grunty pod 
uprawę rolną, a ponadto produkujące żyto w  rczmlarach, przyno
szących określony w  przep sie dochód. Wszelkie inne grunty, nic 
stosujące uprawy rolnej, a nawet stosujące tę uprawę, lecz r.ie pro. 
dukujące żyta w  określonej Bjcsci, od obowiązku tego byłyby wolne. 
Interpretacja raka jednak jest błędna, gdyż przeoczą, że terminy, 
użyte w  tym  Rozp. Rady M  nistró\v winny być tłumaczone w  sensie 
nadanym m w  Dekrecie z da. 20 marca 1946 r. o podatkach komunal
nych (Dz. Ust. Nr. 40, poz. 198, 1947 r.) i rozporządzeniach w ykonaw 
czych do tego Dekretu wydanych, a w szczególncści Rozp. M  nistrów 
Adm. Publ i Ziem  Odzyskanych z dnia 20 maja 1947 r. (Dz, Ust. Nr. 
4.5, poz. 232, 1947 r.) oraz z dnia 20 czerwca 1947 r. (Dr. Ust. Nr. 51, 
poz. 258, 1947 r.).

Omawiane Rozp. Rady Ministrów, oparte na Ustaw ’e z dnia 
3 czerwca 1947 r. o nadzorze nad wym iarem  i poborem podatku 
gruntowego (Dz. Ust. Nr. 43, pcz. 224, 1947 r.) stanowi tylko uzupeł. 
nienic i częściową zmianę norm w  tych zasadniczych p£Źep'sach 
ustalonych. Zgodnie zaś z art. 4 ust. 2 Dekretu z dn a 20 marca 1946 r. 
„za gospodarstwa rolne w  rozumieniu niniejszego dekretu (i rozpo
rządzeń wykonawczych do ruegc wydanych'’—  przypisek m ój) uwa
ża się ogólny obszar gruntów, położonych w  jednej gminie, a nale.



Opinie i porady prawne N r 9

żących bądź do jednej osoby (fizycznej lub praw nej), bądź do mał
żonków sądownie merozłączonych i ich dzieci niepełnoletnich, bądź 
do dwu lub więcej osob (fizycznych lub prawnych) w  częściach 
ułamkowych". Jak wynika z tej definicji pod pojęcie to podpadają 
wszelkie grunty, niezależnie od tego, czy icn eksploatacja ęparta jest 
na upraw e rolnej, czy też jakiejkolw iekbądź innej, a w ięc ogrodni
czej, leśnej, hodowlanej i t. p. Wszystkie te gfunty podlegają opodat
kowaniu podatkiem gruntowym, przy czym 'dla określenia wymiaru 
ustala się teoretyczny przeciętny dochód z 1 ha w  kwintalach żyta 
(norma podstawowa). Dochód ten służy za podstawę do określenia 
podatku zarówno dla gospodarstw rolnych w  ścisłym tego słowa zna
czeniu nawet wówczas, kiedy one nie produkują żyta, jąk i dia wszel
kich innych gruntów eksploatowanych jako łąki, pastwiska, lasy, 
stawy rybne i t. p. Ponieważ do czasu wydania Rozp. Rady Ministrów 
z dnia 9 lipca 1947 r. podatek gruntowy b y ł ob iczany tylko w  gotów 
ce, ustalony w  kwintalach żyta wym iar podatkowy był przeliczany 
na pieniądze według cen, określonych również w  cytowanym R o zd . 
Ministra Administracji Publicznej i Ziem Odzyskanych z dnia 20 
maja 1947 r. Cyt. Rozp. Rady M  nistrów wprowadziło w  tych przepi
sach zmianę, polegającą na tym, iż wym iar podatku gruntowego, 
ustalony w  życie według zasad, wskazanych w  Dekrecie z dnia 20 
marca 1946 r. i rozp. wykonawczych do niego wydanych, jest pobie 
rany od gospodarstw o większej dochodowości lub n iewyw iązują
cych się należycie ze swych zobowiązań pudatkowych w  ziemiopło
dach, w  zasadzie w  życie. G łówny pełnomocnik urzędowy dla spraw 
podatku gruntowego może jednak określić (art. 8 cyt. rozp.) warunki 
u ’szczenia tego podatku w  innych ziemiopłodach, a mianowicie 
w  pszen cy lub jęczmieniu zamiast żyta, a nawet ustalić te kategorie 
płatników, które będą uprawnione do uiszczania przypadającego od 
nich podatku gruntowego w  życie w  przeliczeniu na gotówkę na w a
runkach przez n ego wskazanych. W prawdzie rozporządzenie to jesz
cze nie zostało wydane, n iew ątp liw e jednak ukaże się w  najbliż
szym czasie i ustali warunki, w  jakich podatnicy, nie produkujący 
żyta, będą m ogli uiścić wym ierzony 'm podatek gruntowy bądź 
w  pszenicy lub jęczmieniu, bądź też nawet w  goiówce.

Wobec powyższego na pytanie pierwsze należy odpowiedzieć, że 
obowiązek uiszczenia podatku g>untowego w  ziemiopłodach ciąży na 
wszelkich rodzajach użytkowania gruntów w  wypadkach, przew i
dzianych w Rozp. Rady Ministrów 'i  dnia 9 lipca 1947 r., a więc i na 
gospodarstwach, nieprodukujących żyta i naraz e, do czasu ewentual
nego wydania przez G łównego pełnomocnika rządowego dla spraw 
podatku gruntowego przepisów regulujących możność uiszczenia 
tego podatku w  gotówce lub innych ziemiopłodach, podatek ten w i
nien być uiszczany w  życie*).

Józef Kliński, adw.

'*) Porówn. ,.Zagadnienia z zakresu podatków komunalnych". J. K liński. 
„Gazeta Adm inistracji" Nr. 7— 8, 1947 r., str. 405.
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2. Czy § 1 rozporządzenia Min stra Administracji Publicznej 
i Ziem Odzyskanych z 1G.V 1947 r. o właściwości organów w ykonaw 
czych związków samorządu te rytorialnego w  zakresie oiraczan a 
i rozkładania na raty należności z tytułu zobowiązań podatkowych 
(poz. 212 Dz. Ust,) ma zastosowanie do podatku gruntowego?

Rozp(jrząd'zen;e z 10.V.l947 r. (poz. 212 Dz. Ust.) ustalające, że 
do odraczania 5 rozkładania na raty należności, przypadających na 
rzecz związków samorządu terytorialnego z tytplu z o b o w i ą z a ń  
p o d a t k o w y c h ,  w łaściwe są; organy wykonawcze tych zw iąz
ków  (każdy w  zakresie wymierzonych przez s ebie podatków i t. d.), 
jest rozporządzeniem wykonawczym  do dekretu o zobowiązaniach 
podatkowych (poz. 173 Dz. Ust. z 1946 r.), opartym na ust. 2 art. 26 
tego dekretu. Dekret ten stwierdza zaś w  art. 1, że zobowiązanie po. 
datkowe wynika albo bezpośrednio z ustawy, albo i  decyzji w ładzj 
opartej na ustawie, oraz że poszczególne ustawy określają podmiot 
przedmiot, podstawę opodatkowania, treść obowiązku podatkowegi 
i termin wykonania tego obowiązku. Taką właśnie normą ustawową, 
w całym szeregu ustaw podatkowych, jest także dekret z 20.111.1946 r. 
o podatkach komunalnych (poz. 198 Dz. Ust. z 1947 r.). Dekret ten 
m iędzy innymi przewiduje pobieranie na rzecz zw iązków samorządu 
terytorialnego także podatku gruntowego. Skoro więc dekret o podat
kach komunalnych, na mocy którego pobierany jest podatek grun
towy, jest jedną z tych norm ustawowych, o których mówi dekret
0 zobowiązaniach podatkowych, to tym samym wydane do tegoż de. 
krętu ruzporządzenie wykonawcze z 10.V.1947 r. (poz. 212 Dz. Ust.) 
musi m ;eć zastosowanie do podatku gruntowego. '

3. Czy płatnik podatku gruntowego który uzyskał odroczeńc 
tego podatku za rok 1917 lub też zaliczki na ten podatek za rok 1947 
poza termin, określm y w  ust. 1 § 4 rozporządzenia Rady Ministrów 
z 9. V II. 1947 r. o obowiązku uiszczeń a przez niektóre gospodarstwa 
rolne podatku gruntowego w  ziemiopłodach ( d o z .  296 Dz. Ust,), w i
nien a ścić podatek gruntowy za rok 1947 w edług zasad ustah Jiyeh 
w  § 4, czy też wedtug zasad określonych w  § 3 tego rozporządzenia?

Rozporządzenie z 9. V II. 1947 r. przewiduje w  ust. 1 § 4, że gosno. 
darstwa rolne, które do .TX.1947 r. n e  u ściły podatku gruntowego 
za rok 1946 lub też do 15.IX.1947 r. nie mściły zaliczki na ten poaatek 
za rok 1947, obowiązane są podatek gruntowy za rok 1947 uiścić 
w  ziemiopłodach w  wyższych normach r 'ż  gospodarstwa, które w y 
w iązały się ze swegd~cbow‘ązku podatkowego do wspomnianych w y 
żej terminów. Z takiego ujęcia przepisów’- ust. 1 § 4, a w  szczególności 
z tego, że paragraf ten odroczył dla wszystkich płatników jedno.
1 cie termin płatności wspomnianych rat podatku gruntowe
go, wynika, że obowiązek uiszczenia tych wyższych norm, okre
ślonych w  pkt. a), b) i c) tegoż paragrafu, uzależniony jest w y 
łącznie od faktu nieuiszczenia do 1IX  w’zgl. 15.IX.1947 r. płat
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nych już dawniej (t. j. l.Xi,1946 r. i 15.Y.1947 r.) rat podatku grun
towego bez względu ra przyczyny, jakie spowodowały n euiszczenie 
tych rat do l . IX  wzgl. 15.IX.1947 r. Okol.czność przeto, że pewne 
guspodaistwo rolne uzyskało w  swoim czasie indywidualne odro
czenie płatnych już rat podatku gruntowego, nie ma żadnego zna
czenia, a w  szczególności nie może uzasadnić stosowania do tego go
spodarstwa nnych zasad u;szczan:a podaiku gruntowego za rek 1947 
niż to przewiduje § 4, chociażby nawet guspodarstwu temu odroczone 
zostały wspomniane raty podatku gruntowego poza term iny usta
lone w  § 4.

Dlatego też płatn.k podatku gruntowego, który uzyskał odro
czenie tego podatku za rok 1946 lub zaliczki na ten podatek za rok 
1947 poza terminy, określome w  ust. 1 § 4 rozporządzenia z 9.VTI.1947 r.. 
winien u ścić podatek gruntowy za rok 1947 według zasad ustalonych 
w  § 4 tego rozporządzeń >a T- S.
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K R O N IK A .

/jazd  wojewodów.

Dnia 15 września br. odbył się w  M inisterstwie Admin Publicz
nej Zjazd’ W ojewodów .

W  obradach, którym  przewodniczył Min ster ob. Osóbka.Moraw 
ski, w zię li również udział: Wiceminister Adm. Pub!, ob. W ł. Wolski, 
Wicemin. Odbudowy ob. Żakow sk , Dyrektor Biura Rady Państwa 
ob. M ijał, Komendant G łówny M dicji ob. Gen. W itold, zast. K o 
mendanta Gł. M il cji ob. pułk. Szaniawski, oraz przeJstaw:c!ele 
Ministerstwa Skarbu, Biura Kontroli przy E,adz:e Państwa, P. Z. U 
W i wszyscy dyrektorzy Ministerstwa Adm. Publ.

Ranna cześć Zjazdu była poświęcona referatom  na temat sprai* 
dotyczących: inspekcji, zagadnień samorządowych, ewidencji lrdno 
ści i rejestracji w  urzędach stanu cywilnego, spraw wojskowych 
akcji odbudowy srołcy, pomocy z m owej oraz zagadnień oszczędno, 
ściowych. Przedstawiciele Min. Odbudowy poruszyli sprawę właści
wego stosowania przez zarządy miejskie dekretu o remontach De
legat P. Z. U, W . zapoznał zebranych z aktualny, u zagaanieińanr 
ubezpieczeniowymi.

Podczas obrad popołudniowych ob. Minister Osóbka.M orawslf 
omuwił obszernie sposoby przeprowadzania akcj' usprawniłem? dzia. 
ialności administracji i samorządu, udzielając zebranym wytycznych 
co do dalszej ich pracy w  terenie. Instrukcje ob. Mm stra dotyczyły: 
właśc wego stosunku urzędów i urzędników do ludności i konieczno
ści obsadzania stanowisk w  admin stracji odpowiednimi ludźmi, zna. 
czen;a Diacy inspektorów, właściwej Kontroli w ojew odów  i starostów 
zarówno nad całokształtem spraw w  terenie, jak i nad sposobami rea
lizowania poszczególnych zarządzeń (term inowe opracowywanie 
budżetów, wprowadzanie w  życie dekretów o b bliotekach publicz- 
nycn, o ogródkach działkowych, akcja zbiórki na odbudowę Warsza
wy, uporządkowanie dzielnic robotniczych, usprawn enie działalność 
straży pożarnych, przeprowadzanie akcji oszczędnościowej, przyłą. 
czan e nowych terenów podmiejskich w  związku z reform ą rolną 
i planem normalnej regulacji miast, akcja s ewna, uprawianie odło
gów  i t. p.j.
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Specjalną uwagę zwrócił ob. Minister na konieczność przestrze
gania przez urzędników wszelkich szczebli zasad praworządności.

W  częśc; dyskusyjnej Zjazdu były  poruszane sprawy zw-ązane 
z tematami referatów  i instrukcjami ob. Ministra, a m. in. sprawy 
koordynacji inspekcji różnych resortów, celem  usunięcia w ielotoro. 
wości w  tej dziedzin ę, szkolenia' kadr pracowniczych, położenia ma
terialnego pracowników administracji i samorządu, szybszego w yda
wania rozporządzeń wykonawczych, szarwarku, ustalenia struktury 
organizacyjnej urzędów wojewódzkich i starostw, wydania statutu 
ramowego dla miast, wydań a ustawy samorządowej, wym .aru po
datku od lokali i nieruchomości.

Ob. Wiceminister Wolski poruszył sprawę walki z drożyzną, 
zwracając uwagę zebranych na konieczność harmonijnego współ
działania aparatu państwowego z aparatem spółdzielczym na obsza
rze całego kraju.

Zamykając Z jazd ob M in ster Osćbka-Mcrawski zapowiedział 
odbywanie konferencyj kwartalnych, których celem będzie wspólne 
opracowywanie i przeprowadzanie akcji dalszego usprawniania admi
nistracji.

Stosunek urzędników do interesantów. Okólnik Ministra A d m i
nistracji Publicznej Nr. 35 z dnia 14.V.1947 r. (Dz. Urz. M. A. P. Nr. 4, 
str. 4) stanowi uzupełnienie okólnika Nr. 22 z dnia 12.111.1947 r. i za 
wiera zarządzen a, mające na celu udogodnienie interesantom za
łatwiania swrych spraw w  urzędach.

W  szczególności normuje okólnik sprawę przyjmowania i za
łatwiania interesantów, poleca umieszczenie w  nudynkach urzędo
wych tablic i napisów orientacyjnych, zorganizowanie należytej ob
sługi informacyjnej oraz wskazuje na potrzebę załatw  ani a spraw 
i przyjm owania podań w  drodze objazdowej względnie w  drodze 
odbywania roków urzędowych.

Wprowadzenie doraźnych nakazów karnych. Celem usprawnie
nia i uproszczenia w alk i z wykroczeniami, występującym i nagmm 
nie oraz odciążen a referatów  karnych w  starosiwach, poleca okóln k 
Ministra Administracji Publicznej N r 37 z dnia 7.V I. 1947 r. (Dz 
Urz. M. A. F, Nr. 4, str. fi) wprowadzenie we wszystkich powiatach 
doraźnego orzecznictwa karnego.

Na podstawie zgody W ojew ody udziela w ładza powiatowa ad. 
ministracji ogólnej indywidualnie upoważnień do karania typow ycł 
wykroczeń doraźnymi nakazami karnymi do wysokości 100 zł. funk
cjonariuszom M. O., kontrolerom drrgowym , sanitarnym, organom 
ochrony kolei, lekarzom powiaio-wym i weterynaryjnym , burmi
strzom, w ójtom  i t. p.

Okólnik ten wprowadza bLezk i nakazów karnych białe dla le 
karzy powiatowych, oficerów  M. O., burm istrzów i t. p oraz kolorowe 
przeznaczone dla funkcjonariuszy M. O., organow samorządowych 
drogowych i t. p*. podaje dalej wytyczne dla doraźnego karania oraz
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porucza referentom karno-admin :stracyjnym w  starostwach czuwa
nie nad praw idłowym  wykonywaniem  doraźnego orzecznictwa 
karnego. J rPP

Dodatek wyrównawczy dla pracowników gmin wiejskich za w y 
łączenie ich z zaopatrzeń a żywn ościowego kartkowego. Kom itet 
Ekonomiczny Rady M in strów  uchwałą z dnia 25.111947 r. w yłączył 
z dniem 1.IV.1947 r. z zaopatrzenia żywnościowego kartkowego m. 
in. w ójtów  i pracowników gmin wiejskich. W  związku z tym Pod- 
kom tet Płac przy Centralnym Urzędzie Planowania na posiedzeniu 
w  dniu 9.IV.1947 r. ustalił dla w. w. pracowników i ich dzieci ekw i
walent pieniężny w  form ie przejściowego dodatku wyrównawczego 
w  następującej wysokości: 1) dra pracowników gmin wiejskich za
sadniczo 400 zł. miesięcznie; 2) dla pracownikom gmin o uprawnie
niach finansowych gmin miejsk ch, gmin w  okręgu podstołecznym 
i w  okręgach przem ysłowych oraz gmin uzdrowiskowych, letnisko, 
wych i t. p. na 900 zł. miesięcznie; 3) dla dzieci pracowników bez 
względu na kategorię gminy i wysokość dodatku wyrównaczego dis 
pracownika dotychczasowy dodatek rodzinnym wynoszący 200 zł., pod. 
wyższa s’ę do łącznej kw oty 500 zł. miesięcznie na każde dziecko.

W  związku z powyższym  Ministerstwo Adm inistracji Publiczne; 
iokólnik em Nr. 38 z dnia 13.VL1947 r. (Dz. Urz. M. A . P. Nr. 4, str. 8) 
poleciło W ojewodom  wydanie zarządzenia wypłacania wójtom  i pra
cownikom gm n  wiejskich należnego im dodatku wyrównaczego, 
zgodhie z wytycznym i tego okólnika.

Uchylanie się ludności od obowiązku rejestracji w  urzędach stanu 
cywilnego. Od czasu wydania okólnika Mm stra Administracji Pu. 
blicznej Nr. 62 z dnia 23.XII.1946 r. (wydrukowanego w N-rze 1 i 2 
Gazety Arim  mstracji, str. 91 i 92 z 1947 r.) stan rejestracji w  urzę
dach stanu cywilnego n e u legł większej ponraw^.e i jest nadal nie
pełny. Istnieją nadal rozbieżności pomiędzy faktyczną ilością uro
dzeń, ślubów i zgonow, a ilością zarejestrowaną w  urzędach stanu 
cywilnego.

Wobec tego, że stan ten jest niedopuszczalny z uwagi na statystykę 
ruchu naturalnego ludności oraz interesy samej ludności, Minister 
Administracji Publicznej okólnikiem Nr. 39 z dnia 18.VI.1947 r. (Dz. 
Urz. M. A. P. Nr. 4, str. 9) podał w  6.ciu punktach wskazówki dla 
władz, w  celu uporządkowania tej dziedziny oraz argumenty, przy 
pomocy których należy prowadzić akcję uśw adamiającą ludność 
') konieczności dokonywania rejestracji

Postępowanie w  sprawie o wyłączenie ze społeczeństwa polskie
go osób narodowości niemieck ej. Okólnik Ministra Administracji 
Publicznej Nr. 41 z dnia 19.VI.1947 r. (Dz. Urz. M. A . P. Nr. 4, str. 10) 
w  związku z rozporządzeniem wykonawczym  z dnia 10.IV.1947 r 
;Dz. U  R. P. Nr. 34, poz. 163) do dekretu z drJa 13.IX.1948 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 55, poz. 310) wskazuje na konieczność niezwłocznego przy
stąpienia przez właśc w e władze adm nistracji ogólnej do rozpatry
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wania spraw o pozbawienie obywatelstwa polskiego osób, które za
chowały niem ecką odrębność narodową, a to z uwagi na krótki okres 
czasu do dnia 31.XII.1948 r., w  jakim mogą być one załatwiane 
Okólnik wyjaśnia kwestię, co w  nno stanowić kryterium eliminacji 
oraz ja k e  jednostki należy objąć akcją eliminacyjną, wreszcie za
wiera wrskazówki, odnoszące się do redakcji crzeczeń oraz szczegółów 
i trybu postępowania w  tego rodzaju sprawach.

W  sprawie pełnienia przez Prezydentów miast funkcji starostów  
grodzkich. M  nister Adm in'stracji Publicznej na podstawie uchwały 
Rady Państwa zarządził okólnik em z dn a 16.VIII 1947 r. Nr. 55 (Oz. 
Urz. M. A . P. Nr. 9, str. 7) przekazanie wszystkich fur.kcyj władz 
powiatowych rządowej administracji ogólnej —  prezydentem miast: 
Gnezna, Grudz'ądza, Inowrocławia, Toruń a, Kalisza, Kielc, P io tr
kowa i W łocławka.

P rzy  pełnieniu tych funkcyj prezydent powinien używać w y
łącznie tytułu „prezydent miasta", nie dodając żadnego innego ty 
tułu, jak np. starosta grudzk'.

Poświadczenie obyw. dla osób , przeciwko którym wszczęto 
postępowanie karne z tytułu zgłoszenia przynależności do narodowo
ści niemieckiej. Okólnik Min stra Adm  nistracji Publicznej N r. 58 
z dnia 25.VIII.1947 r. (Dz. Urz. M. A. P. Nr. 10, str. 2) nawiązując do 
przepisów dekretu z dnia 28.VI.1946 r. (Dz. U. R. P. Nr. 41, poz. 237) 
normuje sposób wydewama poświadczeń obyw. powyższej katego. 
r'i osób.

Okólpik ten zaleca zarazem wstrzymanie wydawania puświad 
czeń obyw . osobom i członkom ich rodzin, w  stosunku do których 
są podstawy do wszczęcia postępowania pozbawenla ich obywatel
stwa polsk ego w  trybie dekretu z dnia 13.1X 1946 r. (poz. 310 
Dz. Ust.).

Pobór opłat skarbowych cd podań i świadectw oraz podatku o< 
nabycia praw  majątkowych. Fismem okólnym  z dnia 22.V.1947 r. 
L. dz. IV .A A . 3689" 47 przesłało Ministerstwo Adm  nistracji Pu 
blicznej W ojewodom  do wiadomości i wydania stosownych zarządzeń 
—  pismo Ministerstwa Skarbu z dnia 25.IV 1947 r. Nr. D. V. 339CK4 47 
w  sprawie założenia i prowadzenia rejestrów  podatkowych przez po
borców w  administracyjnym postępowań u egzekucyjnym, urzędni
ków państwowych i samorządowych oraz urzędników powołanych do 
wykonywania orzeczeń i aktów administracyjnych, stosownie do 
postanow eń art. 17 dekretu, z dnia 3.II.1947 r. o podatku od r.abycia 
praw majątkowych oraz. o opłać e skarbowej (Dz. U. R. P. N r 27, 
poz. 106 i 107).

W  sprawie przywozu i w yw ozu  polskich pieniędzy za granicę.
Pismo okólne Ministerstwa Adm in stracj Puolicznej z dnia 17.VII 
1947 r. (Dz. Urz. M. A . P. Nr. 6, str. 18) podaje treść uchwały gene
ralnej Komisji D ew izowej z dnia 4.VII.1947 r., w edle której aż do 
odwołania wolno osobom, przekraczającym  gramcę na poastavńe poi-
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sk ego lub zagrań.cznego paszportu uraz repatriantom przywieźć 
względnie w yw ieźć kwotę 4.000 zł. na paszport w przeć.ągu jednego 
miesiąca.

Powyższe nie dotyczy małego ruchu granicznego i emigracji.

YV sprawie zawierali a związków małżeńskich przez poborowych.
Pismo okólne Ministerstwa Administracji Publicznej z dnia 13.VIII.47 
r. Nr. 1639 Wojsk. (Dz. Urz. M. A. P. Nr. 9, str. 12) podaje do wiado
mości wyjaśn en e Ministerstwa Obrony N a.odcw ej w  spraw.e za
wierania związków małżeńskich przez p;borowych.

W edle tego wyjaśnienia, zawrzeć zw iązek małżeński ma prawo 
każdy obywatel bez względu na jego stosunek do służby wojskowej.

Zawarcie związku małżeńsk ego, przed powołań em do odbyc.a 
zasadniczej służby wojskowej lub w  czasie je j trwania, nie daje na
tomiast prawa do odroczenia lub skrócenia służby wojskowej, ani też 
do pob eran a w  czas e pokoju jakichkowiek świadczeń z tego tytułu 
ze Skarbu Państwa.

Zapomogi i pożyczki z Komunalnego Funduszu Pożyczkowo- 
Zapomogowcgo. W  związku ze sprawą uzyskania zapomóg i poży
czek z Komunalnego Funduszu Pożyczkowo.Zapom ogowego M in i
sterstwo Administracji Publ cznej pismem okólnym z dnia 30.VIII 
1947 r. Nr. III. SF. 6104 47 (Dz. Urz. M. A. P. Nr. 11, str. 10) udzieliło 
podległym  władzom wyjaśnień w  sprawie trybu postępowania przy 
załatwianiu tego rodzaju spraw.

W  szczególności pismo okólne podkreśla, że wszelk e nterwencje 
osobiste w  sprawach udzielenia zapomóg są zbytecm e i mecelcwe, 
gdyż zupełnie nie w pływ ają  na merytoryczne załatw.enie, które na
stępuje na zasadzie należyc e uzasadnioneg: wniosku i dołączonych 
materiałów oraz opinii wojewody.

Ponadto wszelkie podania i korespondencja w  tych sprawach 
winne być przedkładane przez związki samorządowe w d.odze służ
bowej, a niezachowanie tej drog. spowoduje zwrot podań i kore
spondencji bez rozpatrzenia.

W  sprawie opału dla szkół i zaopatrzenia zimowego lokali szkol, 
nych. W  związku ze zbliżającym  się okresem z m owym  ze względu 
na dobro nauki Minister Administracji Publicznej w pism e okólm  m 
z dnia 4.IX .1947 r. L. dz. III-SAS'6284 47 (Dz. Urz. M. A. P. Nr. 11, 
str. 10) przypomina ciążący na gminach w  ejskich i miejskich usta. 
wowy obowiązek dostarczania i konserwacji budynków szkolnych 
oraz zaopatrzenia publ cznych szkół powszechnych średmch i zawo
dowych w  opał. Obowiązek ten należy wypełń c choćby z pewn\m 
uszczerbkiem dla innych mniej pilnych wydatków.

Ponieważ przyznane kontyngenty opalowe nie zawsze mogą 
pokryć zapotrzebowanie szkół, zwłaszcza na terenie w  ejsk m, należy 
wyzyskać lokalne możliwości w  zakresie torfu i drzewa.
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S P R O S T O W A N I E .

W  Nr. 5— 6 „Gazety Aarm m stracji" należy spros'ować następujące omyłki 
drularskie:

W  artykule piof. Dr. Langroda na str. 214 w  uwadze 1) zamiast „ In 
strukcje prawa adrr. n i;tr.“ . ma być , Instytucje prawa administr.11;

na stronie 215 wiersz 1 od góry zamiast „Anstelteisrecht", ma być „A n . 
staltsiecht".

W  artyku le  Witolda Czachorekiiego: na str. 234 w:ersz 16 od gory: za
miast „m 'ędzynarodowych", ma byc „międzydzielzheowych";

na str. 239 w ersz 7 od gó :y : zam set ,w chw ili" ma być , od chw ili"; 
na s r. 241 wiersz 19 od góry: zamiast „przez prowadzenie1 rozwodu", ma 

być „przeprowadzenia rozwodu"
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1. Redakcja przyjm uje wyłącznie prace pisane na maszynie, na jednej 
stronie arkusza, z odstępem między w ierszami i z marginesem

2. Redakcja zastrzega sobie prawo przeprowadzania zmian w  ukka. 
dzie, skrótów i zmian stylistycznych w  nadesłanych pracach.

3 A rtyku ły drukowane w  „Gazecie Adm inistracji" są wyrazem  oso. 
bistych poglądow autorów

4. Wydrukowane prace oraz wszelkie materiały i notatki są hono 
rowane.

5. Autorzy mcgą otrzymać na specjalne zamówienie odbitki swych 
prac za opłatą kosztów ich wykonania.

6. Redakcja przyjm uje do druku jedynie prace poprzednio nigdzie 
nie drukowane.

7. Redakcja rękopisów nie zwraca.

8 Prace do druku (w  2 egzemparzach) ra leży  nadsyłać pod adre
sem Redakcji „G azety Adm inistracji" Warszawa, ul. Rakowiecka 4 
(Mmisterstwo Administracji Publicznej), pokój N i 127.
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Warszaws* październik 1947 r.
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Proi. JERz,* STEFAN lAnGROD

INGERENCJA A D M IN IS T R A C Y J N A  SĄD Ó W  PO W S ZE C H N YC H *)

Kontrola sądowa nad aktywnością administracji jest do pomy
ślenia w jednej z następujących 4_ch postaci:

a) drogą b e z p o ś r e d n i ą  —  przez o c e n ę  w a ż n o ś c i  
tej aMywncścj i w  konsekwencji ewentualne uchyienie poszczegól
nych aktów, czy to inter partes, czy czasem ew. nawet erga omnes;

b) drogą p o ś r e d n i ą  —  przez akcydentalne rozprawienie się 
w  toku „poru sądowego (incidenter) z zarzutem podniesionym przez 
jednostkę przeciwko tym, czy innym przejawom aktywności admi
nistracyjnej (w  myśl zasady procesowej ,.le juge de 1‘action est iuge 
de l ‘ćxcepticn“ ). W  konsekwencji może zajść wypadek, że sąd roz
strzygając kwestię prawną lub faktyczną, pcdidamą jego orzecznictwu, 
a zależną od jak  egzś aktu administracyjnego, przejdzie nad tyra 
ostatnim —  ze sku>tecznośc:ą tylko inter partes —  do porządku 
j przez to pośrednio go zdyskwślifikuie1) ;

c) drogą o k r ę ż n ą  —  przez pociągnięcie do odpowiedzialno
ści czy to osoby prawnej, w  imieniu której dany akt został zdziałany, 
■czy też osobiście jego autora;

d) drogą w y j ą t k u  —  przez wyraźne przekazanie ex lege 
eądown.rtwu cywilnemu, wzgl. karnemu r o z s t r z y g a n i a  
danej kategorii s p r a w  administracyjnych, choć należących ratione 
m aterae  do sądownictwa administracyjnego', jako „powszechnego" 
sądownictwa prawa publicznego

* )  F ragm en t z  system u „In s ty tu c je  P ra w a  A c fm h rb ra  'yn ego“ ,
1) P er. F lem er: (275) ..Tjnafohang g  v en  denV erw a ltu n gs ] ichiern sind d ie 

■ordentl.chen Z ’v i l  —  und S tra fg e r 'ch te  bmufp n, unter b a s tm iN e n  Vor_ 
snussfctzungen iib e r  d ie  R ech ism ats igke it r m T c h e r  H an d lu rgen  zu befm den. 
Wenn s 'e  auch n 'ch t b e fu g ; s iod  n e rb ’ i den dem  Recbt w d^rsprech endon  
V e rw a ru n g  akt autzuheben, so fa łlen  s ie d^ch in d irek t iib e r  inn ein U rre il 
im  Wfcge R ech ten :“ . P or. Haurrou ,L a  ju rsp ru d en cc  Ednr'n lstrative“  (1931). 
l 1. 60 n .):  „L a  vo lon te  adm in > tra t-ve  n ‘est p ;s  b r  i s e e, il  y. a seulemen* 
-un cas de .e rm in e  dans lequ e l e lls  ne p rod u it pas d ‘e ffó t...“ .
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Każdą z tych m ożliwych postać; kontroli omówimy pokrótce ■ 
v  powyższej ich kolejności.

A d  n) znaną zasadą ustrojów kontynentalnych jest, że ta 
p r z e d m i o t ó w  a postać bezpośredniej kontroli sądowej uchyla 
się spod właściwości sądownictwa cywilnego i karnego. Zasadę tą nie 
tylko ugruntował rozwój historyczny instytueyj ustrojowych, oraz 
umocniło tradycyjne ujmowanie doktryny podziału władz, ale nadto 
utrwaliła nowoczesna repartycja sądowych atrybucyj kontrolnych, 
wyrażona w  szczególności w  kodeksach postępowania cyw ilnego 
i karnego2). W  założeniu w ięc nie jest rzeczą tych sądów nietylko 
a d m i n i s t r o w a ć ,  —  bo to w ogóle nie leży w  ramach właści
wości 6ądów jakiegokolw iek rodzaju, —  ale nawet wogóle bezpo
średnio ingerować w  administrowanie przez zatwierdzanie lub uchy
lanie aktów adlninistracyjnych, albo aktów m ateralnych, c h o ć b y  
n i e w a ż n y c h .  A to li praktyka zadaje co krek kłam temu założe
niu teoretycznemu, co może łatwo w yw ołać pomieszanie perspektyw- 
Możemy w yłom y od tej zasady ująć dla orientacji w  następujące 
grupy:

a 1). Sądy cyw ilne i karne są w łaśc'we do bezpośredniego wkra
czania w  zakres administrowania, o ile ustawy szczególne przewidują 
wyraźnie w yjątek  tego rodzaju; o z jaw  teku tym  m ówim y niżej pod d );

a 2). sądy cyw ilne są tu dalej właściwe, o ile chodzi o aktywność 
państwa, jako „fiskusa*’, tzn. o aktywność dotyczącą w  szczególności 
jego prywatnych praw majątkowych (,,Vermdgensverwaltung“ ), 
jakkolwiebby się ją  klasyfikowało teoretycznie; następuje tutaj 
utożsamienie aktywności publicznej z prywatną, co czyni poszcze
gólne je j przejawy „sprawą cyw :lną“ w  rczumieniu kodeksów po
stępowania cyw ilnego (por. odnośnik 2) ) i uzasadnia ingerencję są 
dów cywilnych;

a 3). sądy cyw ilne i  karne są tutaj również właściwe, o ile od
nośna aktywność jest tylko pozorn:e administracyjna, a w  rzeczy sa
mej prywatna, bo wynika (w  zakresie aktywności prawnej, lub 
zwłaszcza m aterialnej) z aktów prawnie „nieistniejących*1 sub specie

2) Kodeksy te wykształcana —  zgodnie z kodeksami prawa materialnego 
— pojęcie .sprawy cyw iln e j" (por. np. art. 1 polsk. pr. o org. sądów po
wszechnych i art. 1 polsk. Kpc.), jako synonm  „sporu o prawa p r y w a t -  
n e“  art. 2 polsk. Kpc. oraz „sprawy karnej" (por. np. art. 1 polsk. pr. o org. 
sądów powszechnych, wzgl. „sprawy o pnze^ęos wa, należące do właściwości 
sądów powszechnych wedle art. 1 pofek Kek., jako synonimu przewodu 
sądowego dla wym ierzania sprawiedl wości w  zw  ązku z oskarżeniem 
o  p i z  e s  t ę p s t w  o ulegające ukaranu sądowemu wedle obowiązu
jących ustaw karnych. Pozwala to a eon r a r o  ustalić zakres spraw w yłącza
nych z właściwości tych sądów, uwzględniając fakt przekazywania prze: 
us'awy pewnych spraw cyw lnych  i karnych innym urzędom (por. np. art 
$ 3 polsk. pr. o org. sądów powsz.).
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prawa administracyjnego; nauka francuska określa to zjawisko jak< 
zw. „vo ie de fa it"3) ;  I

a 4). sądy cywilne, względnie handlowe i karne, są tutaj wresz 
cie właściwe, ile razy administracja rządowa lub samorządowa wy. 
biera dla aktywności danego rodzaju —  chociaż n iewątpliw ie stano
wiącej służbę publiczną —  postać prywatno-prawną, chyba że usta
w y  przekazują wyraźnie i taką aktywność kontroU sądów admin: 
ęlracyjnych,

a 5). warto w  tym, związku podkreślić tradycyjną zasadę ustro
jow ą  Francji1, wedle której sądy cyw ilne i karne są tam —  zgodni' 
ze znaną nam, początkową nieufnością do bezstronności sądowmctwa 
administracyjnego —■ zasadniczo właściwe do ochrony wolności poli 
tycznych4), a w  szczególności własności p ryw atn e j1) oraz do ro z -

” ) P or. system  B onnard ‘a (211) ,....L‘act.e deyient... a  raiison de  certamcs 
iilega itóes g ra ves  dont il est cnlache... com m e etran ger fi l ‘activiHó admini 
s tra t ive e t  au fonctionnem ent du se rv ice  pubłic: i 1 d e j e n e r c  a  i  n  s 
o n  v o i e  d e  f a i  t...

C ‘est pourąuoi, vu  cette  naturę de la  v o ie  d e  fart, i ł  se  pose  une ąuestion 
dc com peien ce ju r.d ictiom nelle  pour l ‘acte qu i a  degenere  en v o .e  de fa it 
E n  e ffe t, pu isqu ‘a 1‘etat de v o ie  de fa it  l ‘acte d ey ien t ótrangar a radn i.na 
stration , on peu t dire, et c ‘est ce qu i a  óte decide, que les  tr:ibunaux 
jud ic ia ires  son t com petents pouir statuer sur ee t acu  puisqu ‘i l  no s ‘ag it plus 
a veę  lu i d ‘un ao'.'e de fonctionnem ent de se ry ice  public... L e  tribunal judu  
c ia .re  p eu l ordonner la cessation d e  rexecu tion , quti constituę la  v o ie  de fa it 
e t  la  rem ise en e ta t c. a. d. lą  supress'on des e ffe ts  p redu its  par l ‘execution 
En e ffe t, le  tribunal ju d ic ia ire  n ‘em p ete  pas ic i indum ent sur l‘adm tn;slra. 
tion  puisque, dans cet etat de v o ie  d e  fa it, 1‘operation  adm in istratiye es!, 
censee e tre  en dehors de l ‘a c tiv ite  adm m istrative“ . H auriou : op. c it. (t .  I, 192) 
odróżn ia  w  ram ach „v o :e  de fa it : „ fau te  da d ro lt“  i  „ fa u te  de procedurę"

Por. D esgranges: „Epsai sur la  notion  d e  v o :e  de fa it  en drott adm in i. 
s tra tif franęais“  T . P o itie rs  1937 i Chabsrt.O sland „C o n  ribu tions a 1‘etude 
c e s  vo ies  de fa i t "  T . L  l le  1907 P rzyk ła d y : W y r . T ryb . K om pot., z  22/12 1930 
U n ion  v ilłen vo ixe  de conseryes et de pnodu its a iim entaires (in tendentura 
w o jsk o w a  b ie rze  w  posiadanie fa b ry k ę  p ryw atn ą  bez p rzestrzegan ia  jak ich 
k o lw iek  form a lności rekw -zycy jn ych , przep isanych  ustaw ą) i z 8/4 1935 r 
S -te  du Journal A ction  franęalse  (ogran iczen ie  w o lności prasy W brew  gw a 
rancjom  u staw ow ym  p rzez  m ep raw .d low e  za jęc ie  p rew en cy jn e  g a z e ty );  a d . 
m m .strać ja  za jm u je  czasow o w  zw iązku  z robotam i pu b licznym i parcele 
n iew skazane w  d ecy z ji określa jącej p rzedm iot za jęć  a, albo p rzed lu iu  za ję  
c ie  poza czasokres w skazany w  te j d ecyzji, wngl, u ży tku je  teren w  innych 
ce lach  n iż  le. dla k tórych  zajęć e  nas ap .lo  (p or. W a iin e : „M an u el e lem  du 
D r. adm in ." 1945, 505) i G razian i: „ L ‘Oćcupaiion tem pora ire ". T . P a ry ż  1928), 
a lb o  u żyw a  procederu  czasow ego za jęc ia  terenu  d la u trzym ania go na sta le 
(w y r .  R. St. z  28/10 1927 i  g losą H auriou  i inne p rzyk ład y  u R o llan d ‘a: P e t it  
p rec is  (5 0 ). Por. w y r. R . St. z 8/12 1933 F rem y.

4) P or. np. w y r. R ady St. z 9/7 1 929 Chazal i z 8 6  1932 L a f.t te  (ocena 
p o ‘ rzeb y  osadzenia jednostk i w  dom u w aria tów , w zg l. zw o ln ien ia  je j  stam 
tą d ):  pór. W a iin e  (52 n .).

s) P o r . Couzm et, p ro f pr. adm. w  U n iw . w  Tu luzie, „ L a  repara tion  des 
atte'nites causees a la  p rop rie tć  p r lv e e  im m ob il e re  par les groupementf: 
adm  nistratifs. GJuestions de c o m p e e n c e "  T . P a ry ż  1928, Delbciz „ L a  com  
petence contentieu.se en m atiere  d ‘cm prises adm in is tra lives  sur les  p rop rić  
tes p r:vees“ . T . M on tp e lie r  1926.



itrzygana spraw stanu cyw ilnego (nazwiska, małżeństwa, przyspo 
.robienia itd .)c).

ad b ). Mamy tu do czynienia z ważnym  przejawem  oportunizmu 
procesowego: kiedy w  toku jakiejś sądowej sprawy cyw ilnej czy 
karniej pojaiwi się kwestia wstępna, do loastnzygnięcia której zależy 
rozstrzygnięcie co do istoty rzeczy, leży w  interesie uproszczenie 
i przyśp eszenia przewodu, by mogła on g  być rozstrzygnięta w  1okc 
tego samego przewodu, choćby nawet zasadniczo leżała w  sferze 
właściwości innego podziału władzy. Otóż idzie nam tu o sytuację, 
w której jednostka zapozwana przed sąd cyw ilny, wzgi- oskarżona 
orzed sądem karnym —  w  bezpośrednim lun pośrednim zw iązk i 
, jakąś aktywnością administracyjną —  broni, się takimi zarzutam 
przeciw powództwu wzgl. oskarżeniu, które zmiufszają sąd czy to do 
wykładni jakiegoś już istniejącego aktu auminiatracyjnego, czy też 
nawet —  dla rozprawienia się z zarzutem wadliwości tej aktywności 
-- do oceny je j ważności7).

Sąa o ile podejm ie ijrfę tejcoceny, nie dokona jednak skreślenia 
Jakiego aktu administracyjnego  ̂ porządku prawnego, (tzn. tzw. 
p r z e d s ą d u ,  wedle słownictwa polskiej Kom isji K ody fikacyj
nej8). a poprzestanie tylko na deklaracji ograniczonej in specię do
lanego sporu, tzn. podmiotowo do stron w  przedstawionej mu skra
wie i znajdującej swe odbicie w  rozstrzygnięciu tej sprawy wT wyroku 
sądowym. W tym  związku należy dokonać rozróżnień pod- trojakim 
kątem widzen.a: rozporządzeń od aktów indywidualnych, właściwo

?) P or. W a lin e  (5 4 ): „P eu  im port e que i ‘e ta t est ccnstate daife des actes 
tressee par un serv ice  pub lic“ .

T) P o r  np. M estre  „Racherches suT ) ‘excep tion  d n llega lite  en F ran ce"
i  v. M elanges Haur.ou (565 n .) M i R eg lade  ,rL'exceptio-n d h llega lite  en
P iance  (w  11.1 vue de Dr publ. iu23 (393 n .), Vccci::nr:.ni ,,L 'e iX cep lion  
ihllegautfc e n F ran ce" T. P a ry ż  1935, R  ves  „ L ‘exception  d ‘il le ga lite “  T . 1908, 

hoissard .,L ‘exception  dh llega lite  devant les tiibu n au x  ju d ic ia ires“  T . 1925. 
P  r  z y  k  i  a d: w  czasie w o jn y  spedy tor p rzesia ł k o le ją  tow ary , kjtore jednak  
nigdy m e doszły adresata, co w  kon sekw encji jest podstawa je g o  p ow ód ź,w a  
przeciw  tow arzystw u  ko le iow em u  przed  sądem hand low ym  o  odszkodow anie:
oozw a le tow arzystw o  zarzuciło, że M in is ter  wojny- osobną d ecyzją  u pow ażn ił 
ie do kon tynuow an ia ruchu, n rrao  działań w ojennych , z tym  zastrzeżeniem , 
że  bedzie ono —  ze w zg lędu  na obow iązek  przyznan ia  p ierw szeń stw a trans- 
portom  w o j ikow ym  —  w o ln e  od w sze lk ie j odpow iedzia lności w zg ięd em  na
daw”có w  p rzesy łek  ary  w alnych . W  odpow ied zi pow ód podnosi zarzut, że ta 
d tc y z ja  m nisterialna nic ma byn a jm n ie j tego  znaczenia, 'k ióre pozw ane to
w arzystw o jh ce  je j nadać: w  kon sekw encji sąd s ta je  w  ob liczu  potrzeby
ustalem a w łaśc iw e j w yk ładn i a k t u  a d m i n i s t r a c y j n e g o  A le  
m ożliw y  jest jeszcze da le j idący zarzut powoda, a m ianow ic ie, że  d ecyzja  ta 
w*.nna b yć  w ogó le  ucnylona spęd  rozw ażań, jako  nieważna, skoro mirńo.i:er, 
lego zdaniem , n ie  m ia ł w ogó le  p raw a  zw a ln iać  tow arzys fw a  z odpow ied zia l
ności w zg lęd em  osób trzecich ; w  te j sytu acji sąd bodzie ewenit. m usiał o c ę- 
n i ć  w a ż n o ś ć  t e g o  a k t u  (W a lin e  (51 ) ).

6) P o r  np. uzasadnienie art. 7 K p k .: t. zw . p r z e d  s ą d  —  uprzedn ie 
••ozstrzygn ęc ie  danej k w es tii p rzez  sąd c yw iln y  (np. co do praw ości pocho
dzenia, w łasności dóbr ziem skich iip .),  lub p rzez w ład zę  adm in istracyjną 
np. co do obyw ate ls tw a  p rzy  zdradzie  k ra ju ).

Nr 10 Ingerencja administracyjna sądów powszechnych 49Jjj
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ścj sądów cyw ilnych od właściwości sądów karnych oraz ich upraw
nień do wykładni aktów admin stracyjnych, od takichże uprawnień 
do aeemiy ważJośc tychże akt :w. Poizai.em wypada przeci|wBta.w;ć 
system francusk: innym typowym  systemom kontynentalnym, z któ 
rych dla przykładu zużytkował jem y w  poniższym zestawieniu p:,>- 
równaiwczym sysitenc polski. .1 tak w  szczególności w e  F r a n c j i ,  
w edle zasadniczego dla tej materii wyroku Trybunału Kompet 
z 16/6 1923 Septfonds*'), sądy cyw ilne i karne władne są bez ogra
niczeń interpretować r o z p o r z ą d z e n i a ,  co a maiori ad rmruis 
jest logicznym następstwem ich uprawnień do interpretowania 
u s t a w ,  a w ięc reguł hierarch cznie wyższych od rozporządzeń10); 
natomiast ocena ważności rozporządzeń uchyla się w  zasadz.e spod 
■właściwości sądów cywilnych (stanowi więc wedle terminologo 
francuskiej nie t. zw. „questicin<,- prealable“ ' •“ ), ale t. zw. „ąuestio.n 
prejud icielle"12) ), prócz w yjątków  wskazanych w  poszczegomycn 
ustawach 0), —  atoli me sądów k a r n y c h ,  które rozpatrują me 
rytorycznie zarzuty oskarżonych przeciw  ważności rozporządzeń 
policyjnych („reglem ents de pol:ce“ ) i takiehże reguł autonormcz 
nycn, będących podstawą prawną represji karnej14). O ile zaś chodzi

%  Z  uw. M a tte r  i g losą H auriou : por także Pa tu reau .M irau d , ..L ‘arre* 
Sep ffonds“  T . P a ry ż  1935. Por. w y r . T ryb . K om p et z  27 /lu i'931 S, le 
Pann ier.

i  ó 0) P or. no. co do ew o lu c ji ju dyka tu ry  w  ty ir  p rzedm iocie: Bonnaro 
(215) i PiChat ( lo 6  n .).

12) K w es tia  w stępna rozstrzygana w  toku  sporu przez sąd w e  w łasnym  
zakresie: por. Lu reau  „D e  l ‘ ln le rp re la iion  des reg lem ents adm 'niistrat-fs e t  do 
Tapprćc ia llon  de leaja- le ga lite  par les trlbunau x ju rjd  c ia ires“ . T  B or. 
d£aux 1930.

I1!)  K w es tia  wstępna, d la rozstrzygn ięc ia  k tóre j przez organ powołany 
(sąd  adm in istracyjny, urząd aidrńots, ra cy jn y  itd .), sąd -.awiesza przew ód  
procesow y. Mus? jednak  igtn eć pow ażna trudność w yk ła dn i (L a fe r r ię re  pb 
w ład a  „u n e d ifficu lte  pouvant fa ire  naitre un doń te danis un esprit ec la ire " 
a ju dyka lu ra  w yra ża  się „u n e  contssta.tion s en eu se "), g d y ż  w  je j braku sąd 
sam  ustala bezsporne okolicznuści p raw ne. Co do trybu  zaś tak iego „w padko, 
w ego  sporu in terp retacy jn ego  w e  P ran e j i por. np. L a c ro :x  ,,L ‘appreciatiois 
de 'a  le ga lite  des reg lem en ts adm n istra tifs  par les tribunaux ju d ic ia ires1’ 
T . N ancy  1931.

J" )  Np. w  spraw ach podatków  pośrednich (w y r . T r  »b. K om pet. z 27/1t 
1931 S -te  Parni e r  c, a P ro tectoea t de T on k in ), a lbo w ogó ie  w  spraw ach sta m y  
(odnośn k  6 ). A to l i  dok  'yna ooow leda  się  zgodn ie  za ocenian iem  ważność; 
rozporządzeń  przez sądy (por. H auriou  t. 1 (58 ) ).

u ) T eza  ta zn a jdu je  oparcie w  w ażn ym  przep is ie  ai-t. 471 § 15 franc 
k. k., udzie la jącym  cgó ln ie  sankcji karnej „ la ga ln ym “  rozporządzen iom  adm: 
n s tra c y jn y m  (,,sont pyn ls dkm ende.. ceu x  qu i ont con trey fn u  au x reg le  
ments l e g a ł e m ,  e n t  fa b s  par 1‘autorite adm inisti a tive  et ceu x cmi, ne 
serom  pas con form es aux reg lem en ts ou arretes publles par 1‘au torite  m u 
r iic p a ie “ ) ; w ślad za tym  sądy karne w sys ik ich  instancyj bada ją  zarzuty 
oskarżonych, k ieru jące  s e p rzec iw  l e g a l n o ś c i  tych regu ł arimlni 
stracyjnych . ..dm in .strrcji rząd ow e j i sam oiEądow ej. na k tórych  op iera  się 
oskarżenie. N asu w a ją  s ię  p^zy tym  następujące u w a g i: a ) w  p ra w ie  francu 
skini orzeczem a k am a  w  zw ią zku  z  w ykroczen iam i, p rzec iw  regu łom  praw a 
adm in stracyin ego  na leżą z  regu ły  do d rog i sądow ej, (a le  is tn ie ją  w y ją tk i n «
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zarówno o wykładnię, ]ak  o ocenę ważności indywidualnych aktów 
admin:stracyjnych wszelkiego rodzaju —  judykatura francuska p rze 
ciwstawia się wszelkiej wngóle ingerencji sądów cyw ilnych i kar
nych: w  zasadzie zachodzi tu zawsze „quęstior> prejudicielle", w y 
magająca o d e s ł a n i a  przez sąd orzekający do organu właśe.. 
wego, przed rozstrzygnięciem przez ów  sąd sprawy co do je ] 
istoty 15).

Sąd lak i może conajwyzej w edle judykatury —  wdawać się 
w ocenę znaczenia aktu tego rodzaju tylko o tyle, o jle akt ten zaw ie
ra postanowienia sprecyzowane i niezakwestionowane w  sposób po

korzyść w łaśc iw ości adm in is trac ji), t zn. do sądów  karnych, w y ją tk o w o  zaś 
do sądów  adm in :stracyj nych: nu lla poena s.ne ju d ie lo ; h ) ty lk o  ustaw a w !a d . 
r a  jest ustanaw iać sankcje karne dla regu ł adm in istracyjn ych , nu lla  pocna 
s ine iege  poena li; c ) jed yn ą  tego r o d z i ju  sankcją je s t w  p ra w ie  francuskim  
cyt. przep is ogó ln y  kodeksu karnego w  brzm ien iu  z r. 1832, (a ie  sądy karne 
uw aża ły  s ę  za w łaśc iw e  do orzekania w  tym  k ierunku  ju ż  przed  fo im am ym  
usiaien.em  tej zasady ); d l podnoszenie prze-dl sądem  karnym  zarzu tów  prze., 
c -w  ważności regu ł adm .n istracyjnych  tego  rodzaju  p rzy  sposolbncści ich sto 
s iw am a  in speeie, n ie uchyla m ożliw ości bezpośredn iego zaskarżania ich 
p rzed  sądem  adm in .stracy jnym  w  drodze „reeours pour exces de p ou vo ir“ ; te  
d w ie  d ro g i n ie w yk lu cza ją  s.ę w ięc, ale s :ę  uzupełn ia ją ; w  szczególności zaś 

'  d roga zarzutu jes t szczegó ln ie  dogodna po u p ływ ie  n iew ykorzystan ego  te r
m inu do skarg i p rzez sąd adm in istracyjny (por. W a l m e (297 n . ) ;  e )  sąd ka'r„ : 
ny, ocen ia jąc zarzut tego rodzaju , m oże odm ow ie stosowania regu ły  adm ini
stracy jn ej, m ające j być podstawą p raw n ą  je g o  orzeczen ia skazu jącego ze  
w szystk ich  tych sam ych ^przyczyn, na k tórych  sąd adm in istracyjn y  m oże 
oprzeć ew ent. uchylen ie tegoż rozporządzen ia, ze skutecznością erga  om nes 
w  tryb ie  recours pour exces de pouvo ir; a ioh  ja k  w iadom o, je s t  on zw yk le  
m niej sk łonny do rozszerzania zasięgu swyej kon tro li z  obaw y, że  naruszy 
założen ia  poaziału  w ładz; f )  sąd karny u w zg iędn .a jąc  tak i zarzut, poprzesm je  
na un iew innien iu  .oskarżonego w sku tek  n iestosow ania regu iy , k tó re j istn ien .a 
p raw nego  n ie narusza; g )  w ed le  ju dyka tu ry  Izb y  K a rn e j T ryb . Kasac. sąd 
karn y  b łędn ie ocenia swTą w łaściw ość, o J e  zaw iesza postępow anie do czaru 
oceny w ażności regu ły  adm in istracyjnej p rzez sąd adm in istracyjny (por. 
R o llan d  (261) i cyt. tam. orzeczen ia; inaczej Bonnard (216 ); h ) ja k  ju dyka_ 
tura sądów- karnych  w yp rzed z iła  w  tym  p rzedm iocie  reg lam en tac ję  ustawo., 
w ą  (p or. w y że j pkt. c ) ) ,  tak  też po roxu  1832, przed  i po wryroKu Sapt.fonds— 
'e rd e n c ią  ich jes t rozszerzan ie zasady ustalonej w  przep isie art. 471 łj JS k  V 
na w szystk ie  w ypadk i, w  k tórych  sądow n.ctw o w ładne jes t in terp retow ać 
regu iy  p raw ne (p o r  w y r .  .cyt. p rzez Bonnard (216) ) ;  i )  sądy karne ocenia ją 
w  tryb  ę w y że j w skazanym  ważność ak tów  zdzia łanych  p rzez organy adm i 
n istru jace w sze lk iego  rodza ju  i czyn ią  to w e  w szystk ich  okolicznościach, na. 
w e t w  czasie w o jn y , ( p r z y k ł a d y :  T ryb . Kaisae. od m ów ił A s p e k t o w a r - 1  
deicretu z 7/1 1915 w  p rzedm iocie  reg lam en tac ji o tw ieran ia  n ow ych  w y. 
s zyn k ów  (w y ro k  z  30 11 1916), uekretu  z 3/5 1917, określa jącego przedm iot 
na 85%, (w y ro k  z 3/11 19 )7 ), d ekretu  z 30/11 1917 w  przedm iueie zakazc 
produkow an ia  ciastek przez p ieka rzy  (w y ro k  z  31/5 1918) itp. —  por. W c_  
linę (296).

15) P or. w y ro k i T ryb . K om pet, z 23/5 1927 N ev e u x  i K oh le r  o ra z  z  I J f  
1928 Sy-ndicat ae.- ca fe  J e n  ae  M etz  wyr, R . S*. z 27/7 1927 H oren t, Laauenne 
,.Contribu‘tion a 1‘etude dn con tenueux de l ‘ in terp reta tion “  T  Poitiers p w j 
(119 n .) i de Soto  (222 n )
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ważny, a wobec tego nie wymagające dla zastosowania aktu ■—  rze
czyw istej jego wykładni16)

Inaczej np. w  Polsce (i1, w  zasadzie, w  inpych ustrojach typu 
vreg'm e m ixte d‘aammisti*atkm“ ), gdzie analiza analogicznej sytua
c ji jest o  w iele łatwiejsza i w  wynikach swych jednolita: sądy cy
w ilne i karne, mogą zarówno interpretować akty administracyjne, 
jak oceniać ;ch ważność i to bez względu na to, czy chodź, o rozpo
rządzenia, czy o akty irdywiaualne. W  szczególności:

a) o ile chodzi o rozporządzenia, tc prawo w  s z e 1 k i c 1) 
sądów do badania ich ważności —  nawet gdy zostały należycie ogło- 
szone —  wynika przeważnie z postanowień konstytucyjnych17), co

„ się zaś tyczy ich wykładni, to sytuacja prawna nie ” ozni bię niczym 
w tym przedmiocie od opisanej w yżej sytuacji w  prawie fran
cuskim;

b ) o ile chbdzj o akty indywidualne, należy wTyjść z założenia, żc 
—  czy chodzi o spory cywilne, czy o  sprawy karne —  akt admini. 
.stracyjny, o którego wykładnię, wzgl. ocenę ważności chodzi —  o ile 
wydany jest w  zakres e właściwości danego organu administracyj
nego —  gra rolę d o w o d u  z dokumentu publicznego, nietiprzy- 
w ilejowanegc w  stosunku do innych dowodów, podlegającego swo
bodnej ocenie sądu orzekającego. Innymi słowy, ani sąd cyw ilny15),

1r)  Por. w y ro k ' T ryb . Kasac. cyt. u Rollan tia (260 ); por. także W ahnę 
(6 1 ): ,11 peut e tre  delicat de prec iser ou fu n t la s im p le  application  e t 
•nu com m ence rin toTpreiP iion , toute app lication  supposant, apres tout, un 
/R.nimum d ‘in,terpretation“ .

n ) P or. np. art. 81 polsk ie j kon stytu cji 1921 r.
1y) P o i.  ny. nastęnujące przep isy po lsk iego K pc.: 7
A r t. 262: „D oku m en ty  sporządzone przez w ładzę, u rzędy i oB(jby  zau „ 

la n ia  pub licznego w  z a k r e s i e  i c h  d z i a ł a n i a ,  stanow ią do_ 
w ó d  4ego. co uczestniczące w  czynności osoby ośw iadczyły, lub co  zostało 
urzędow n ie zaśw iadczone14.

A  r  t 265: „D ow ód  p rzec iw n y  co do oświadczeń, złożonych w  dokumon 
c-e pub licznym  lub pryw atnym , n ie  jest w y łą czon y".

A r t  266: , D ow od  z dokum entu  n ie  m oże być  dopuszczony, je ż e li oo ie  
s tron y  tem u s:ę sp rzec iw ia ją ".

A r t .  250 § 1: „Sąd w ed łu g  w łasnego przekonan ia na podstaw ie  w szech
stronn ego  rozw ażen ia  zebranego m ateria łu  ocenia w iarogodność i moc do
w o d ó w ".

A r t .  244: „Sąd m oże d opuść'-ó dow ód law et n iepow ołany p rzez strony, 
je ż e l i  o n im  pow zią ł w iadom ość z ośw iadczeń stron luib z ak t spraw y, i je że li 
w  szczegó lnycn  przypadkach  kodeks n ie zaw iera  odm iennego postanow ien ia".

O  ile  zaś chodzi n ie o „p rzedsąd “  a le o potrzebę w szczęcia  now ego, lub 
-.dokończenia daw n ego  postępow ania adm in istracyjnego d la rozstrzygn ięcia  
kw estii w stępnej, por. następujące p rzep isy  polski egu K oc..

A  r  t. 197 § 1: „Sąd  m o ż e  zaw ies ić  postępowanie... je że li ro zs trzyg 
nięcie sp raw y  za le ży  od uprzedn iego orzeczen ia w ład zy  adm in istracyjnej :... 
ij 2; N a  odm ow ę zaw ieszen ia  n ie  m a zażalenia...".

A r t .  193 § 1 „W  przypadkach .artykułu poprzedza jącego zaw ieszeń .e  
w stępow an ie trw a  az do czasu uprawom ocn ien ia się orzeczenia... admin łstra 

cy jn t go. Sąd m oże jednak i przedtem , stosow n ie  ó "  okoliczności, pod jąć dal 
śze  postępow anie, §  2. J eże li postępowanie... adm in istracyjne m e jest jeszcze 
rozpoczęte , a je g o  rozpoczęcie  za leży  od wniosku strony, sąd zakreśli je j to n
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ani tym mmpj sąd karny '8), dążący do ustalenia p iaw dy materialnej, 
nie są —  wedle wyraźnych postanowień kodeksów postępowania są.: 
dowego —  związane aktem administracyjnym, ale mogą oceniać go 
^amodzielme, w ed le własnego, nieskrępowanego przekonania20).

Na szczególną uwagę, —  atolj już na płaszczyźnie nauki prawa 
konstytucyjnego21), względnie prawa karnego*') —  zasługuje w  tym

m in  do wszczęcie postępowania, a w  innych p rzypa  Ikach m oże  zw róc 'ć  się 
do w łaśc iw e j w ła d zy ",

A r t .  199. „Sąd  postanów , pod jęc ie  aa lszego postępowania, gd y  ustanie 
przyczyna zaw ieszen ia ".

i0) P or. np. następujące przep isy po lsk iego K p k  ■
A r t .  7: , Sąd karny rozstrzyga  sam odzieln ie w sze lk ie  zagadnien ia 

prawne, w yn ik a jące  w  toku  postępow ania i n i e  j e s t  z w i ą z a n y  
o r z e c z e n i e m  i n n e g o  s ą d u  l u b  u r z ę c !  u “ .

A  r  t- 10: ..Sędziow ie o rzeka ją  na m ocy przekonania, upartego na s\vo. 
Podnej ocen ie dow u dów ".

Por. także art. 350 i 510
Por. ązasadn. K om . K o d y f. do art. 7: .O rzeczen ie adm in istracyjne jest

,eanyn ze śi odkow  dow odow ych , u lega jących  sw obodnej ocen ie sędziego 
karnego na mocy je g o  w ew n ętrzn ego  przekonan ia (art. 10). Sąd karn y  m oże 
zatem  kw estion ow ać ’ch zgodność z praw dą m ateria lną  i dojść do odm ień 
nych ustaleń i w n iosków ".

A to li p. także w y ro k  Izb y  K arn e j Sądu N a jw , (Z b . orzecz. N r  21/1934) 
„Z  art. 7 kpk. nie w yn ika, b y  sądow i s łużyło p raw o w zruszen ia  stosunków 
ustalonych praw om ocnym  orzeczen iem  w łaśc iw e j w ła d zy "

r : ) Por. następującą tabelę porów naw czą :
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a ) —  prócz w yraźn ych  w y ją tk ów ' e x  lege  (p o r  odnośnik 13).
b ) —  odnośnie ,,w ykroczeń  p o lic y jn y ch " (por. odnośnik 14).
c ) —  chyba, że  n ie chodzi 0 rzeczyw istą  w yk ła d n ię  (por. odnośnik  16>
d ) — w ed le  konstytu cji (por. odnośnik 17).
e ) —  por. odnośnik 18).
f )  —  por. odnośnik 19)
• ')  „Resiistence a 1‘oppresion"': (a rt. art. 33— 35 deki. kdntst. franc. z 24 d  

,1783); por, np Esmein.iŃezą^d . D ro ’ l  Constit.", w yd . V I I ,  t 2 (553) Lacke  
..Essay ou c iv i l  g overn m en t“  (S 205 n .); de  Panpe „L es  theories po litigu es  
du m oy tn  ;ig e “ , tium . G ie rk e ‘go (163) oraz analog ię ze stanam i obrony ko, 
niecznej, w zg l. w yższe j kon ieczności w  p ra w ie  karnym  k tórą  przeprow adza  
w tym  zw iązku  H auriou  (712 n .).

**) Por. np co do „W id ertan d  gegen. d ie  Sa'atsgew*alt": M a x  E**ost M ąyer  
.Widenstand gegen d ie  S taa tsgcw a lt (v e rg lc ich en d e  D anstellunc des deutschen 
and auslandischen S li a freoh ts ) t. 1, ?90fi (349 n ) ,  a w  lite r  ar* p o lsk ie j: 
W olter ..Zaryis system u praw a ka rn ego " t. 1, 1933 passim.
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-związku zagadnienie tzw. „oporu w ładzy", grające jedinak drogą re. 
fltksu niemałą rolę teoretyczną ; w  prawie adm nilsiracyjnym. Idzie, 
tu mianowicie o opór (ju ż nią b i e r n y :  nieposłuszeństwu przez 
zaniechanie), ale czy to czynny (agresja przeć w  organom państwo
w ym ), ozy tylko obronny (odparcie siłą aktywności punliozncj) —  
skierowany przeciw  adnńnstracji, w  zwiąuku ze stosowaniem, przez 
nią czy to ustaw, czy też jej własnych norm intra-admm.siracyjnych 
Jeżeli mianowicie jednustka uważa je j aktywność za bezprawną, 
albo niesłuszną, czy tylko ją  krzywdzącą, —  może brcriić się w po 
stępowaniu prawnym, skierowanym przeć w  tej aktywności (ul 
supra), wzgl. przeciw  je j autorowi, lub osobę prawnej, którą on 
przedstawia (ut infra: pkt. c) ), ale może także bronić się dopdro 
w  drodze zarzutu (exc.p:endo) w  postępowaniu skierowanym na
stępnie przeciw  niej samej o niezastosowanie s ę do nakazów i za 
kazów administracji. W  tym  ostatnim wypadku możemy m.eć ewent 
do czynien a i z „oporem  w ładzy1* w  rozumieniu w yżej ustalonym 
Nauka prawa admin.stracyjnego —  o ile traktuje o tym  zagadn.eniu 
w  związku z tzw. „aktam i n i e i s t n i e j ą c y m i "  (poi', w yże j 
pkt. a 3) —  jest naogół zgodna, że niepodobna nietylko wymagać 
od jednostki posłuszeństwa względem  aktów tego rodzaju, ale można 
takżf w. krańcowych wypadkach dopuścić i usprawiedliw ić —  przy- 
najmniej teoretyczn e —  je j czynny, czy też obronny op ó r"). W ydaje 
się, że można ustalić w  tym  związku nastęnujące zasady: sądy karne 
oceniając pośrednio w  powyższym  trybie ważność aktywności admi 
lustracyjnej1. karzą —  z mocy poszczególnych postanowień kodeksu 
karnego o przestępstwach przeciw  porządkowi publicznemu —  „opór 
w ładzy" j a k o  t a k . i !  o tyle, o ile kieruje się on przeciw aktom 
administracyjnym p r a w i d ł o w y m ,  —  conajmniej w  ty ir  sen
sie, iż leżącym  in abstracto w  zakresie właściwości ich autora 
W  szczególności, jeże li orgain administrujący działa w  toku postępowa
nia prawnego, w  którym  strona mcże b e z p o ś r e d n i o  docho
dzić nieważności aktu (np. w  drodze środków odwoławczych), nie 
zachodzi nigdy „zamach bezprawny" ze strony organu. aHt,obrona 
konieczna", usprawiedliwiająca ewentualnie „opór w ładzy" ze stro 
ny pokrzywdzonej jednostki-1). Inaczej gdy dana aktywność admini

-,;) Por. np. W a lin e  (4421: ,11 a r r ie e  parfo is  que 1‘n regu la r ite  soit sj 

fragante, qu ‘ on ne, peu t ex ig e r  des adm inistrćs le  respect d ‘un aete qu i n ‘a 
plus d ‘adm in :stra tif que le  nom, e t m em e pius l ‘apparenee: personne ne peut 
s*y trom per. E x g e r  le  respekt, 1‘obeissance des administ* e? pou r de te k  
ac (es  ne con au ira il qu ‘ź. consacrer des abus d ‘autori'e... I I  sem ble merr.e 
que 1‘adm in istre  aurait le  d ro it de resister par la  fo ic e  a l ‘execu tion  de 
l ‘acte. E n  fa it, 1‘adm iu.; itre n e , saurait e tre  sur ce p om t trop  prudent, ca i 
l e s  a c t e s  i n e x i s , a n t s  son t trós rares..., ale por. F ie in e r  (28 u 
„D e r  W idepstand gegen  d ie  S taatsgew alt ist nui dann s ira fbar, w e rn  er sicŁ 
gegen rech igem asse am tliche A n  ardnungen richtet**.

24) N p  ga y  egzeku cja  adm ii istracyjna dokon yw ana jes t czy  to  bez 
uprzedn iego zagrożen ia , czy, to  przec- w  p izedm io tom  w y łączon ym  e x  lege  spod 
zajęcia.
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s.racyjna nie ma m. ;jsca w  ramach żadnego wogóle postępowania 
prawnego, tzn. gdy jednostka nią dotknięta musiałaby dla obrony 
swych praw wszczynać ad hoc osobne postępowanie (np. wnosić ad 
hcc zażaleń e, albo preśbę. o wkroczenie z urzędu' do organów prze- 
łożonych25) ). Tylko w  tym  ostatnim wypadku, o ile ma się do czy
nienia z „aktem nieistniejącym", albo ze szczególnie rażącą obrazą 
p>rzez administrację je j właściwości in abstracto, „cpór w ładzy" może 
pozostać bezKarny. Strona ponosi przy tym  cale ryzyko takiej, czy 
inicej oceny ex post przez sąd karny zasadności stanowiska-, jakie za- 
jęła (per. w yżej odnośnik25).

Ad c). Sądy cyw ilne i karne powołane są do wykonywania tej 
p o d m i o t o w e j  kontroli aktywności administracyjnej (nie na
ruszającej również —  jak to już miało miejsce w yżej pod b) istnie 
r.ia odnośnych akiów ) w następującym zakresie]

c Nl )  o ile chodzi o cyw ilną odpowiedzialność osob prawnych 
prawa publicznego (państwa, zakładu, samorządu), tzn. o odpowie
dzialność odszkodowawczą zbiorowości (odpowiedzialność „kolek
tyw ną ), zarówno-za winę je j przedstawicieli (tzw . ąuasLdeiiktył, jak 
i bez czyjejkolw iek  w iny (odpow iedz:alność czysto przyczynowa, za 
skutek, teoria r y z y k a ) ,  —  zachodzi zasadnicza różnica między 
francuskim „regim e adm -nistratif", a ustrojami, w  których ist
nieje „regim e m ixte d‘admin:stration". Jest to' jedna z naj
bardziej charakterystycznych cech fra-ncuskego ustroju admimstra 
cyjnego, co do której warto raz jeszcze podkreśl ć z naciskiem zna
czenie wyroku C a d o t ,  oraz wyroku B l a n c o .  M ianowicie \vc 
Francji cała ta sfora spraw mieść, się z a s a d n i c z o  w  ramacl 
sądownictwa administracyjnego (Rady Stanu, wzgl. rad pretektu 
ralnych). Inaczej w  diugim  z tych dwocn systemów ustrojowych, 
w  którym utrzymuje się w  tym  zakresie w y ł ą c z n a  włości 
wość sądów cywilnych, wzgl. handlowych, a co da się wytłumaczyć 
tylko rozwojem  historycznym.

c 2). O ile chodzi o cyw ilną odpow iedz1 ainosć osooistą organow. 
przedstawiających jakąbądź osobę prawną prawa publicznego za 
spowodowane przez nie —  z w iny lub niedbalstwa —  szkody, w v- 
, ządzone jednostce, sytuacja doznaje jednolitego rozwiązania wo 
wszystkich systemach kontynentalnych. Wszędzie, a więc także w e 
Francji, w łaściwe są tu sądy cywilne, wzgl. sądy karne w  trybie spo 
ru adhezyjnego o odszkodowanie (powództwo cyw ilne). Bożnice -  
bardzo istotne —  utrzymują się co dc. prawda, stosowanego w  tyn 
związku, oraz co do dopuszczalności „w ew nętrznego" regresu osoby 
prawnej do organu. Gdzie jednak —  jak  w  systemach „regim e m ixte 
d‘admimstration“  a więc m. in. w  Polsce, —  sąd cyw ilny ocenia szko 
de, odpowiedzialność za nią i je j wynagrodzenie wedle prawa cyw il
nego, tam co So przedm iotowej istoty obowiązku służbowego; oraz

Np. gdy organ dyscyplinarny jakiejś szkoły pozbawi ucznia wolności.
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jego podmiotowego naruszenia, upiera się na prawie administra
cyjnym ;

c 3). O ile chodzi o kumulację obu odpowiedzialności odszkodo 
wawczych (c 1 +  c 2 ), sytuacja przedstawia się jak o  tym  poa c 1), 
była mowa, tzn-: we F r a n c j i  'zachodzi konieczność wytaczania 
dwóch odrębnych eporów przed sądem administracyjnym przeciw 
zbiorowości, a przed sądem cyvsdlnym (w zgl. karnym ) przeciw  or
ganowi; w  innych ustrojach —  o ile kumulacja ta jest wogóle dor 
puszczalna —  poszkodowany dochodzi swego roszczeń ia przeciw  obu 
podmiotom zobowiązanym —  równocześnie, przed sądem cywilnym ,

c 4). O ile wreszcie chodzi o odpowiedzialność kamą o^ganow 
administrujących, to sądy karne powołane są do pociągnięcia ich do 
odpowiedzialności tego rodzaju (niezależnie od ich ewent. równo
czesnej odpow iedzialnosc' służbowej, i to zarówno za przestępstwa 
pospolite, jak ca szczególne przestępstwa, wiążące się z pełnieniem 
służby (tzw. „przestępstwa urzędmeze” ). W  tym  związku sądy karne 
wnikają z konieczności w  wykładnię szeregu pojęć z zakresu praw/a 
administr acy j nego"1' ) . *

Ad d ). Sady cyw ilne wkraczają w  całym szeregu spraw, w yliczo
nych taksatywnie przez ustawy, w  zakres bezpośredniej kontroli 
administrowania”*). Tu należy w  szczególności ingerencja sądów cy
wilnych w  pi zewód wywłaszczeniowy, spotykana zarówno w e Fran
cji, jak i w ustcjach, należących do „regim e rr bete d‘administration"; 
tu dalej należą, np. we Francji, różne inne typy sporów, a np. 
w Niemczech sprawy wskazywane w  ustawach o tzw. „rozszerzeniu 
drogi prawa2s), S9). N ierzadkie są również w usta woda wstwach po_

28 )  Np. „w ładza” , „obow iązek” , „interes publiczny” (art. 286 § 1 polsl 
k k.j, ..urzędowanie” (art. 288, 290, § 1 i 201), „tajemnica urzędowa” (art. 
289), „czynność urzędowa” (art. 290 § 2), „urzędnik państwowy” , „urzęd>~ k  
samorządowy” , „osoba wykonującą zlecone czynności w  zakresie zarządu 
państwowego i samorządowego tudzież funkcjonariusz wszbfkich instytucyj 
prawa publicznego” (art. 292). N b. operowanie tymi określeń ami nasuwa tym 
więcej trudności, im  mniej —  jak  {ego polski kodeks karny jest dowodem —  
ustawodawca karny zadaje sobie trudu uzgadniania pojęć, kiórynu operuje, 
ze zdobyczami nauki prawa administracyjnego.

21) Fleiner (287) powiada: „N uo kann aber sogar in Landern mit 
•ausgebildeter Verwaltungsgerichtebarkeit, den Zivilgerichten in gewbsen 
Falien vom  Gesetze ausdriickl ch A e  Kompetenz ubem-ageii sein zur Aufhe_ 
burig und Abanderung von Verfugungen oder Entscbcidungen der Verw aL  
tungsbehorden. Damit hat die Gesetzgebung den Z v ilg e ” lchter die Beur 
te. lung vo.n Yerwaltungsstrekisaehen iibertragen und sie msoweit m it Yer 
walitungsrechtsprechurg ausgestattet” .

- vs) Dawne słownictwo niem ieckie zgodnie z tradycyjnym  przesąuem co 
■do d a l e j  i d ą c y c h  gwarancyj realizacji idei słuszności i o "lir on y 
prany prywatnych pr7ez sądownictwo cywdne, operuje p o jęu on  „drogi pra 
wa“  („Reęhtsw eg” ), jako synonimem sądownictwa cyw ilnego i karnego 
w przee:wlstawiemu do administracji i sądowmotwa dmimstracyjnego. Por. 
Fle faer (15 ): ,,Das W ort — *R e c h '  —  m der Furmell — R  e c b t s w e g —  
bedeutet nicht eiwa jus, sondern judiciuim, Gerichć. Gerichtsvelahren. 
Reclil :weg isl somit der W eg, der zu den oidentiicnen Gerichten fiih rt” . Co 
-do refleksów w' literaturze polskiej, tego dziś całkowicie niedopuszczalnego,
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zytyw nyeh  wypadki, w  których sądy cywilne, czy to występują 
wręcz w  roli organów ouasi o d w o ł a w c z y c h ,  od orzeczeń 
administracji, czy też kontrolują te cstatnie na skutek s k a r g *  
strony przenoszącej w  ten sposob w  terminie ustawowym  daną spra 
w ę z drogi adnrmstracyjnej na tę drogę sporu sądowegio. Czasem 
chodzi jednak tutaj raczej o penetrację administracji w  sferę sporow 
cyw ilnych m iędzy jednostkami'1"), (a  w ięc w  konsekwencji potem
0 powrót tych spraw na drogę sądową przed sąd cyw ilny), niż o in . 
gerencję sądów cywilnych w  sferę administrowania. Jako przykład 
pierwszej z tych dróg wskazać można przepis § 75 mem-' ordyn. 
przem ysł w przedmiocie zażaleń przejezdnych na przekroczenia 
przez restauratorów cennika, które to zażalenia rozstrżygają w  i  inst, 
■oigany policji m iejscowej, a w I I  instancji sądy cyw ilne"1) ;  przykła
dami drugiej z tych dróg są dziesiątki współczesnych ustaw, doty
czących przyznawania odszkodowań za świadczenia wojenne wszel
kiego rodzaju, rekw izycje ruchomości na cele obrony państwa, 
podwody, kwaterunki wojskowe, ogiamczcnia prawne w  rejonach 
umocnionych, rejónach bezpieczeństwa, obszarach zagrożonych
1 tp.. Wreszcie osobną grupę w yjątków  tego rodzaju stanowią — 
zbliżone pojęciowo do poprzednich —  wypadki „ąuasi-instancyjnego1’ 
przekazywania spraw karnych, należących ex lege w I-szej mstancj1’ 
do dróg* administracyjnej —  w  celach kontroli —  na drogę” sąuowr 
karną’1'"1). Przykłady tego spotykamy w  środkowo-europejSkbh ko_ 
dyf.kacjach postępowania krrno-adm inistracyjnegi33 albo w  Nteńł- 
czech, itp. wedle karnej ordyn. proc. Rzeszy (§§ 4j3 i 41y). Braik nato
miast z natury rzeczy (por. w yżej odnośnik11) Dtłnego odnowiednika 
tych wzorów  w  ustroju Francji.

.słownictwa por. np. m on ogra fię  znakom itego proccsualisty Prane. Xaw  
F ier.chu  „Z  d rog i adm in stracy jn ej na d r o g ę  p r a w  a 11, 1911 (w  księdze- 
p..aniątk. ku czc i B oi. U lan ,ow sk iego ).

f !)  P o r . np. ustaw ę pruską z  24/5 1861, podającą m . in. sp ory  pom iędzy 
organam i skarbow ym  i a podatn ikam i sądom cyw iln ym .

3H) T zw . w  s łow n ie  w ie  n endeck im  „V e rw a ltu n gsp ro v :sorien“ .
’ ’ ) For. dalsze przyk/ady u F le inera  (288) i O t) ta r  B u h ler „D ie  Zuslan 

d igk e it der' Z iw ilger ich te  gegenu ber d e r  V e rw ? ltu n g  in . yd in tem berp  
Rech,t“ , 1911.

■"-) Por. Goldscihmidt „Verw altungsstra frech it“ , 1902 i  14er. cyt. przez; 
W oltera.

a:l) P or. art. art. 640— 649 poósk. K p k . co do postu la ła  ro zc ią g n ię c ia '! na 
ten zakres sp raw  kon tro li sądów  o_ adm in tstr a cyn n e j.
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/ A R O S Ł A W  D E M IA Ń C 2T IK  i T A D E U S Z  W O -P K N B U R G

PUBL IC ZN O -PR A W N  Y C H A R A K T E R  KO ŚC IO ŁÓ W  I  Z W IĄ Z K Ó W
R E LIG IJN YC H

2. Z w i ą z e k  r e l i g i j n y  j a k o  p r z e d m i o t  
i n g e r e n c j i '  P a ń s t w a .

Przeprowadziwszy próbę analizy stanowiącej zasadnicze tło 
prawne naszego problemu, t. j. prawno-publ cznego charakteru ko. 
ściołów i zw iązków religijnych, przejdźm y do samych społeczności 
relig jnych, jako występujących na tym  tle odrębnych ugrupowań 
wyznaniowych. Są to związki religijne. W nr a wdzie ustawodawca 
nosłu-guje się w  artyitułach wyznaniowych rów n:eż terminanu: ,.ko
ścioły", .„wyznania*1, jednak zawsze w  ten sposób, że w świadomość 
nasiej .nazwy te k :jarzą  s‘̂ > z pojęciem zorganizowanych społeczności 
relig'jnych, czyli zw iązków” ).

W  istocie też, suma uprawn:eń, jakie art. 113 Konst. przyznaje 
związkom relig jnym , może odnosić się tylko do społeczności i :n- 
s y tu c j i  zupełnie przygotowanych n.:etylko do działań prawnych, lecz 
i do wykonywania w  swo m zakresie w ładzy w  znaczeniu prawmc. 
publ'cznym. Istotę tej w ładzy (kościelnej, w yznaniow ej) u jał w  sno 
sób bezwzględnie przekonywujący słynny znawca Drawa kościelnego 
P. H  aschius32).

3J) por. Saw ick i o . , c .  str. 100— 106.
32) W . A llg em . Dandreeht vcn  Dr. C. L . K o ch  —  IV  \  erband" z  1 800 

str, 172 i 173 „D as 'ytfasen ih rer (au  o r  m ów i o knśbołach  u p rzyw h e jow a  
nych w  Prusach, t. ) o w yznan iach  odpow iada jących  obecn e w- Polsce w y .  
zr.aniom prawni? uzn anym ) R ech  sstellung lieg t darin, dass d e r  Staat s «  
n cht nach den N orm en  des P r :  iratrecbi.es Dem sst, sow ie  d ie VeTcha)to !sse 
d er K irchen .gl eder iibErhaupt und d ie B ez ehung~n derselben zu den 
h e itu ngsorg jnen  ń c h t  d er E eu rte 'Iu g  nact d ’ esm  R ege ln  u m erw ir ft , son. 
dern das; d ie  M acnt, w elchp d ie  K irc łw n  ubei ihre C k e a e r  beansprechen, 
ais e  ne nicht au ł privatem , sondern auf o ffen tl ch .rech  lichem  T  le i runenae 
ais e n e  o b r ig k e ih c h e  G ew a lt „nerkennt. welche... iib er aas ihnen zur 
S e lb s iverw a i.u n g  liberlassene G eb ie ' a lle in  und unabhangig i p ,  d e - Wnj£e 
vew u gt, dass d er  R iaat, d ie  mnearhalb d ieser G renzen sicr ha ltenden V er-



ŁSfr I f l  Pu b liczno-praw n y  ch n raH er kusciolnw  i  zw . rai-ig.____________50?

Autor ten w  rozwinięciu poglądów na podział wyznań w  P o 
wszechnym Prusk m Praw ie K ra jow ym  wskazuje rmanow.cie na 
,,us5entiale“  i ,,naturale“ związku religijnego, t j na jego właśn.wości, 
które czynią zeń z rganizowaną społeczność religijną, podległą 
przełożeńswu (O br gkeit) wyznaniowemu, jako w ładzy rel gijnej 
w. znaczeniu obow ą ującym dla wiernych, a w ięc w  znaczeniu, jakie 
można wywnioskować z przepisu art. 113 Konst. o samodzielnym 
prowadzeniu przez zw iązek relig jny swych spraw wewnętrznych 8). 
Za  „essentiale" jednak zw  ązku religijnego uważa autor t y l k o  
p r z e ł o z e ń s t w o  w y z n a n i o w e ,  którego Państwo nie 
traktuje jako element prywatno-prawny lub jako socjologicznie po
jętą  spójnię moralną, w ażącą  członków zwia ku r ń ifijnego, lecz 
przyznaje mu moc w ładztwa (cbrigkeitliche G ew alt), które to prze. 
łożeństwo rozciąga w  swom zakresie nad wiernym i ńezaw iśle, z mo
cy własnego prawa i w ten sposób, że zarządzenia tego przełożeństwa 
Państwo uważa za wiążące prawno-publicznie i jako tak e respektu
je. To głębokie ujęcie istotnej właściwości związku religijnego 
w  stosunku do Państwa,, przeciwstaw a autor ówczesnej teorii w na
uce, która uprzyw  lejowanie związków religijnych (to co obecnie 
określamy przez ich prawne uznanie) łączyła z upiawńeniam i udzie 
lonym! bościołum uprzywdejowanym  przez Państwo, dla nadania hn 
przez to charakteru publicznych korporacji, względnie instytucji.

ftigunigen seinerseite fu r s'ch und nach Aussen hin ohne W ed eres  ais b :ndend 
berscW et und respekt'er t. V crkn u p ft da rrlt st. da,s n icht w e s e n fic h  m it 
d er S tehung ais K o rp o ra t:on oder A n sta lt des o ffe n T c h e n  Rechts verbundcn 
zu  sein braucht, aber regelmasis g dam it verbundpn is' und s o m t  ais N atu ra le  
derse lben  beze ieh ntt w erden  kann, d ie  A n erkenn u ng der juristischen P e r 
son iichkeit der rege 'm iis " g  vo i kom m cncPn Eizon-loig m isationen der K 'r .  
chen... und d ie  G ew ah ru n g  der staatl ehen M acht zur D urch fiih rung der 
Geltun,g d s  k irch lichen  Eechtp und der k  rchlicheu Ano*dnungen  ir e iner 
R cth e  von  B ez 'ehungen  nach s attgehabter staatlieher P riifu n g, sei es m der 
G es 'a lt  tjęs A dm in stra tw ^w aogeis , w :e z. B. in der E m zPh u n g  d e - K irch en . 
steuern. V o llstrecku ng von  D  s iip lin a r  Erkenntnistsen... oder in der Ge.:talt 
des g e r 'c h 'i  c^en vS-chu zes... f  rner in  B e  r e f f  der E ń z ieh u n g  der S toPge- 
buhr... E nd iicn  treten  zu uiesen R ec lren  nuch e ne R e he A cc  denteUer P r L  
v ile g !en .„  G ew ahrung von  Staatem tte ’ n f i ir  d ;e B ed iir fn ss- ’ d er K  rchen, 
B e fre iu n g  der G e «: I> h en  ron g ew ssen  staattlichen L as 'en  und G lu ictu tel. 
lu n g  derse ben  m it den S iaatsbeam ten in g w issen  P?z 'eh u ngen , S teuer- 
Egzem ptionen f i ir  b es iim m ie  k rc h lich e  V e ib an d e  und G rundsliicke.. sow ie  
gan z lith e  oder te ilw e  se B eobach lung der k irch lichen  Festtagsordnung ais 
b iirg liche .

W esenthch  fiiir d 'e  S teńung e in er R e r g :onsgesellsch~ft ais K o rp o ra ’ 'on 
od er A n sta lt des b ffen tlich en  Rechts ist a l le n  d ie  A n erkenn u ng einer 
ohr -rkeit 'cher G ew a l' m einem  s 'a r 'l ic h  be,-t:mmiten U m fange, degagen st 
ijjLie G ew ahrung der vorb  n a’ s n a u ra len  und ace 'd en le lle r  bsze.chneter. Rechte 
n icht n o tw en d g . F re  1 ch hat d ie b s h e r ig e  T h e o r e  geraae  im  B esitze  der 
letzteren  das w s e n  l  che K r ite r  um f i ir  je tie  S te llu n g  geschen.

Ih re  Unhaltibarkf.it erg  bt sich schon daraur dass s e n icht anzugeben 
^erm ocht hat, ob alle  oder w e ’ che e in ze ln e d ieser Rechte und P r iv ń e g ie »  
Qpgrifl.il oh e r fo rd rr t  w erden  oder n ien t 

’ a) por. Saw ick i o. c. - r. 101
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T o  u j ę c i e  p i e r w o t n y c h  p r  aw z w i ą z k u  . r e l i 
g i j n e g o  z n a l a z ł o  w y r a z  ŵ  n a s z e j  K o n a t y  
t u c j i  w p o s t a n o w i e n i a c h  h r t -  114 i J15 K o n 
s t y t u c j i  o „ w ł a s n y c h  p r a w a c h "  u z n a n y c h  
z w i ą z k ó w  r e l i g i j n y c h ,  k t ó r e  —  „ r z ą d z ą  s i ę 
g a m  e“ .

W  tym  miejscu nasuwa się pytanie, w  jakim  stosunku pozostają 
do Państwa wyznania meuznane. Na to pytanie należy odpowiedzieć, 
że skoro Państwo nie uznaje danego związku religijnego, to związek 
ten nie istnieje prawnie dla Państwa jako związek, istnieje natomiast 
faktycznie jako środowisko wyznaniowe, reprezentowane przez pe 
wnc zrzeszanie obywateli wzgl. mieszkańców Państwa, którzy w  sfe. 
rze swej indywidualnej wolności religijnej korzystają z postanowień 
art. 111 i 112 Konst.. W ynika to z potraktowania przez Konstytucję 
zw iązków  religijnych jako zw iązków prawnie uznanych (art. 113, 
114 i 115). Natomiast o uznaniu nowych zw iązków lub dotąd nu 
uznanych mówi art. 116 Konst. pro futuro, że uznanie *fch nie będzu 
im admówlione, co ma dla Państwa zgładzenie wiążące z zastrzeże
niem, że lich niauka, urządzania i ustrój me są przeciwne porządków 
publicznemu, ani moralności publicznej.

Powracając do przełożeństwa religijnego,, jako „essentiale' 
związku religijnego, trzeba określić jeszcze jedną właściwość, nale
żącą do jego istoty. Przełożeństwo to musi mianowicie koncentrować 
w sobie związek jako określaną całośc religijną. Innymi słowy, musi 
ono uosabiać wobec Państwa całość danego kultu i posiadać cech' 
odróżniające ten kult od kultów religijnych innych związków.

Z tak dopiero po jętym  związkiem religijnym, łączy się sum 
uprawnień, przewidzianych w  art. 113 Konst. Są to uprawnienia 
związku nie należące do jego istoty, lecz przysługujące mu z u .vag‘ 
na odpowiednie potraktowanie go ze strony Państwa, jako związku 
prawno-publicznegp, rozporządzającego własnym i prawami i w ła
snym w ładztwem  relig ijnym  ,wytworzonym  przez, to prawo. Do 
uprawnień tych należy przyznanie takiemu związkowi przez Pan 
stwo osobowości prawnej, jako całości, oraz w  zastosowaniu do jego 
instytucji terytorialnych, zapewnienie egzekucji administracyjnej 
dla pewnych aktów kościelnych, oraz pomocy materialnej ze śiod- 
ków  państwowych, udzielenie duchownym ochrony prawnej, przy
sługującej funkcjonariuszom pastwowym, prawa używania pieczęc 
oraz korzystania z wyróżnień m ajątkowych i u lg podatkowych. 
Uprawnienia te, a szczególnie osobowość prawną zw iązków re lig ij
nych przew iduje art. 113 Konst. w  słowach: „każdy zw iązek religij- 
iny, uznany przez Państwo, ...może samodzielnie prowadzić swe spra 
w y wewnętrzne, może posiadać i nabywać m ajątek ruehomy i nieru 
ehcmją zarządzać nim i rozporządzać, pozostaje w  posiadan.u swo
ich fundacyj i funduszów, tudzież zakładów dla celów  wyznanio
wych. naukowych i dobroczynnych" Już więc z chwilą uznania?
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a nie dopiero z chwilą ustalenia swego stosunku do Państwa, posia
da związek religijny osobow.ść prawną, której publiczny charalder 
wynika z pełnien a zadań relig jnych, regulowanych przez normy 
związkowe, przyjęte przez Państwo równ.eż dla zakresu prawa 
państwowego34).

Oczywistą jest rzeczą, że uposażony w  takie prawa zw iązek re. 
I g  jn y  musi stanowić społeczność znaczniejszą liczebnie. N .e m~żra 
tu nawet teoretycznie stosować zasady 1 czebności członków przy ję
tej w  art. 2 obow  ązującego prawa o stowarzyszeniach z r. 193235) 
Konstrukcja zresztą ustrcjowa kościołów i zw iązków relig jnych nie 
polega na elementach korporacyjnych, związki bowiem  relig ijne 
tak, jak i zakłady publicme, n.e powstają na mocy praw, uchwalo
nych priez członków30). Zespół członków w  społecznościach rei g ij- 
nych następuje z mocy p erw :tnego prawa zw iąikow ego, któremu 
ulegają członkcwie, celem korzystania sposobem destynatariuszy 
z jego urządzeń w kościołach i związkach religijnych, jako w  swych 
re lig  jnych instytucjach37).

Konporacyjność kościołów i zwiąiików relig jry cń  jest więc 
tjlk o  ich pcmacn czą konstruitcj 4, skutkiem czego różnią się one 
typowo od stowarzyszeń w  rozumień u prawa o stowarzyszeniach 
z r, 1932. Są to systemy wyłączające s'ę nawzajem. Granica ich zo
stała wyraźnie przeprowadzona w  art. 9 pkt. a) p iaw a o stowarzy-

*•*) Por. stanow isko B 'g i o  jed n o lite j konstrukcji „osobow ości p ra w n e j"—  
K lO now  ecki o. c. str. 123, dop.sk- 7 1 8 .

DU1’R  N r  94, poz. 808
*6) P o r  K lon ow .eck i o c str. 99 i p rzyp isek  tam że.
®7) Saw icki o. c. a.r. 222 przyp , 2, H u b er-V e ru a ge  zw ischen  Staat u. 

K irch e  1. c. str. 11 i nast.: „H a li sich d ie em prische K irch e  in der ge fo rd tn en . 
inneren U berem stim m un g m  t der geis lichen K  rche, so tr itt tir d ie Kon_ 
kre tte  A u lo r i  at C h r s . i  w  rksam  hervor. A l i : s  k rch liche Leb en  and :ede 
k .rch l che Institu tion  muss daher auch nach lu th e rrch tn  A n ffassu n g aus 
dem  konkre ter- Gehorsam  g e g e n iib 'r  d ieser A u .o r it iit  C hristi geordn et seln. 
D-e O -dnung der K -rch e bcruht daher in ihren w esen lilchen  Z iigen  n cht 
au f dem  W -llen  der K .rch  nangehbr.gen. Irisebesondere ist d ie Bskenntn is 
n cht den w ech se ln a in  W .llen  der K 'reh en m litig lied er u n terw orfen  das 
Bekenn n 's u rd  d e L e h :e  sind durch die b e h g e  Sch r f t  und d  e Bekennt_ 
n .srchritten  fo rm u liert und un verriickbur befest gt. Auch  d.e lu  herlschen 
Landesk-rchen s nd d .h e r  ke.ne K órperscnaften , vv.e es V ere ln e  und Ge_ 
n  os s e m c h af i en s nd... Auch  d e  lu her.sche K irch e  ist ais rd  sehe Iń ir itu - 
tion  n ich . K orp cra  lon sondern A n s.a li, Derm  sie hat e ń e n  ein fu r  aUe M at 
ie s t und unabanderilch gcgebenen  Zw eck , w e lch er -hr nach ihrer e .n g :n en  
A u f f .  ssung m_t ih -er g o .t  cher S in u n g  und durch d .eseibe gesetzt ist, za  
E rliillu ng . D ies g il.  f i ir  die evangellsche K  rche m ch l rń n d er  ais f i lr  d e 
ka  hoLsche, las i  d ie aussere Verfasshung d e evangelische K  rche auch 
Y .e le  cht ais K o rp m a t on erschein tn  so st f i i r  ihren Ansta ltsch .irakter 
en sche dend e5n Im V e .h a 'tn s  zu hren M  tg liedern  transzenden ler, ihr von  
G o .t e ngep fl n z t r ,  ailen  menschi cben V e rfiigu n g  en zcgen er Zweck... D .e  
K rche ist nach iu> le r ls ch e r  w j e n ic h  kaiho lischer Au ftassung G em elnschaft 
und A-is al. zug e ch. A is  R ech ts fo :m  ist auch d ie lu lhcr.sche K irch e  ihcer.i 
W esrn  und W  lk en  nach. A n s.a lt zu Z w ecken  Go-teP*. —  por. B red  1. c. I I I ,  
itr .  61 i nast.; L  erm ann 1. c. str. 16! Cuzelles, Eglise  e t Eftat en A llem agn e
1. c. s.r 39 i nast.
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szerrach, k tc ry głosi, ż nie podlegają temu prawu takie zrzeszenia, 
które mają...'-i,, wyłącznie i bezpnśrednn na celu wykonywanie lfu.lt u 
re lig  inego p raw n e uznanych kościołów i związków religijnych3").

Należy w końcu określić,, co mamy rozum eć przez sprawy w e. 
wnętrzu e“ zw  ązku religijnego z art. 113 Kon sit. Koncentrują s'ę one 
7 icgu ły  w  staf.uc'e związku, który to statut przyjm u je Państwo, 
ustalając swój stosunek do odnośnego wyznania (art. 115 ust. 2 
K o rs l.) w  specjalnej ustawie. Statut ten .określa wewnętrzną sferę 
dz alania zw  ązku Ustalenie tej sferv wewnętrznej a właśc w ie od- 
gran czerie jer od ogólnej kompetencj Państwa, stwarza największe 
trudności w  projekt waniu ustaw określających stosunek Pańs'wa 
do wyznań30). Ż  konstytucyjnego stanow.ska granicami są w  tym 
względzie ustawy państwowe —  gdyż , żaden zw  azek relig ijny nie 
może stawać w  sprzeczność z ustawami Państwa". Ta negatywn e 
sformułowana zasada ogólna znajduje swe zastosrwanie w  ."znacznej 
ilcści pr epsów , ustalających różn e ingerencję Państwa w  stzsunku 
do poszczególnych wyznań.

Ogóln'e, można poglądowo zebrać uprawnienia publiczne, 
jakie Państwo p.zyznaje zw :ązk m relig jnym, jako podmiotom ich 
własnego prawa. Podajem y je za Sawick m40).

Uznane związki re ł‘g jne korzystają z ochrony i onieki prawnej. 
Występki przec'w  uciuciom rei gijnyrh, popeiNone umyślnie, są 
karalne41) N ależy do n'ch: public ne bluźnienie Bogu, pubkczne lże- 
n e lub wyszydzanie uznanego prawnie wyznania, znieważanie 
przeo’m 'T u  czc relig jnej i m ejsc przebaczonych do w ykonyw a
nia obrzędów religijnych i to nie tylko stałych (budynki kościelne, 
kaplice, cmentarze, figury sym col żujące kult), ale i czasowo urzą
dzanych dla dokonania obrzędu rekgijnego. Do p.zep sów z dziedzi
ny ochr:ny prawnej uc:uć religijnych można także zal czvć normy 
karre za profanację zw łok ludzkich (grobow ), oraz zakłócenie po
w agi konduktu pogrzebowego42).

Ochronę prawną uczuć religijnych wyraża także nrzepś a rt .'13 
lit. c i d rozp. Prez. R .pl. z dn a 27.X 1933 r. o publ cznych pr.zedsię- 
w z  ęc ach rozryw kow ych I.DUPR. N r 85, poz. 632), zakazujący 
pr:dukcji obrażających uczuc a relig jne lub demoralizujących.

Duchowni wyznać prawnie uznanych korzystają podczas w y 
konywań a swych chow ązkćw i zajęć z ochrony pr^ed zn.ewagami 
n a ró w ‘ i z u.rzędnikanr państwowym i43).

8s) For. C zap ń sk i W ład  —  Z rze s z :n ’a zb liżone do instytucji s tow arzy
szeń s r. 5 i 16.

30) Abraham  —  S ud 'a w stępne o k o n k o rd a c ie  S to licy  Aposto lsk ie j z Rze_ 
cząpospi'1'tą Polską, s r. 14

4° )  Saw ick  o e. str ] 42— 154.
4I) Rczdział 26 Kcdckru Karnego.
i 2 )  A r  . 14 ust. 2 ustaw y z dr a 7.II1 1932 r. o ch ow an 'u  zm arłych

D U PR  N r 35, poz. 4.
43) Art. 132 i 133 Kod. Kara. (patrz również art 26 Drawa o wykrocze

niach).
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W  interesie publicznym wprowadza art. 120 K .nst. nauczanie 
r e lg ii w szkcłach publ.cznych,'ponadto Państwo utrzym uje stud.a 
i zakłady, pośw ęcone kształceń u kandydatów na duchownych").

Szereg przepisów zwalnia dalej osoby duchowne prawnie uzna
nych kościołów i związków religijnych cd obow.ązkóyy i ciężarów 
powszechnie cbcw ązujących4")

MajątK kościołów i związków religijnych prawnie urnanych 
. korzystają z ulg podatkowych oraz wyróżnień, jak w yjęcie spod 

obrotu publicznego.
Budowle świątyń i kaplic oraz cmentarze zachowują nienaru

szalność „res sacra“ , z wyjątkam i uzasadnionymi w igiędam ; bez
pieczeństwa publicznego, co ustala się według obowiązujących p” ze- 
p sów w /w ązku z uznaniem własnycn praw danego wyznania1").

P r ystąpmy teraz do skonfr:ntowania w yżej określonych spo
łeczności wyznaniowych, jako uznanych kościołów i zw iązków  reh'- 
g jnych, ze sprawdź.anami postawionymi przez Bigę i K lonow  eck e- 
go. Streszczają się one w p-óbie zdefiniowania instytucji i zakładów 
publ cznych, jako zespołów o s ó b ,  r z e c z y  i p r a w ,  prze
znaczonych ao indywidualnego użytkowania i rozporządzających 
w ładztwem  adm n stracyjnym  (zakłanowym ), wykluczającym  dro 
gę sąd wą’7) —  względu e jako. takichże zespołów, w  których pr^y. 
najmniej w  kwest i możności korzystania z zakładu wyłączona jest 
drega sądowa przez normy piaw a publicznego48).

Punktem wyjścia będz e dla na? związek religijny, jakc przed
miot ingerencji Państwa. Określ liśmy go jako O rgan izow a
ną społeczność re lg ij.ią  zupełnie przygotowana n e ty lk o  do 
działań prawnych, lecz i do wykonywania w ładzy w  znaczen u pra- 
n,no_pubhcznym. Mieszczą s ę  w  tym określe.nu zarówno pojęcia, 
które łączym y : korporacją, jak i instytucją prawa publicznego. P o 
wołaliśmy s.ę również na sumę uprawnień, jak e dla tak określonych 
zw  ąz^ów rei gijnych przew iduje art. 113 K o  .st. Jest to suma up. aw-

u) W yd z aty T eo lo g ii ka to lick ie j na un ‘w ers; te 'ach  państw ow ych  Stu 
d .um  teo !rg .i prawo.-iawnej i W yd  ial tro le g  i ew angelick  ; j  na Un w ersy! j. 
c :e  w arszaw  k m (V id e  rów n ież p r z e p s  ws ępny do u&lawv o us.ro iu  szke1 
n .c tw - i  11.I I I  1932 —  D. U. R I ’. N r  33 poz. 389).

4J) U staw a z dn.a 9 IV  1938 r. o pow szechnym  ohow azku w o jsk ow ym  
(D z. U . R. F  Nr 25, poz. 220) —  ar . 50 i 63; Rozp. P r :z .  P.zp >. z dnia 24 X  
1934 r. o osob siych  św adczeniach w o jen n ych  (.adn. teks.. (D z  J  R. P  
N r 55 '1939 paz. 354).

P ra w o  o ustroju sąuów  pow szechnych (D U P R . z r. 1932 poz. 863 —  art. 
192 § ]> Rt. d. i art. 21b lit. d. —  U staw a z un a 23.I I I  1923 r. o c zęśc iow tj 
zm ianie ustroju sam orządu teryto ria ln ego  (D U P R . N r  35, poz 294) —  art. 
21 (1 ) (.2) lit. D

4G) W y w łrs z c z t iiie  tak ie j nhTuchom ości m oże nastąp 'ć ly ik o  po uprzed . 
rum pozbaw  eniu je j  charak eru rzeczy  pośw  ę c o n 'j przez w laśc w ą  w 'a d zę  
duchow na —  praw o ,o pos ępow an u w yw łaszczen .ow ^m  z dn a 2 i . IX  1934 r  
(D U P R  N r  56, poz. 7661 —  art. 41 § 3.

4T) B  go o. c. j^ k  w yże j.
4S)  K lon ow ieck i o. c. ja k  w yże j.
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nień charakteryzujących je  jako zespoły zarazem osób, rzeczy i praw. 
Te zespoły przew iduje zasadnicza (konstytucyjna) norma prawa 
państwoweg., jako zespoły gromadzące indywidua —  i to nietylko 
obywateli, ale i innych mieszkańców Państwa (art. 111 Konst.) — 
dla możności indywidualnego korzystania z odpowiednich (re lig ij
nych) urządzeń tych związków.

Jak dotąd więc, dwa wstępne sprawdz'any zakładów publicz
nych: zespolenie osob, rzeczy i praw oraz możność indyw.dualnego 
korzystania, pokrywają się z pojęciem  kościołów i związków re lig ij
nych, prawn.e uznanych.

Kwest.a ta jednak wymaga odmiennego potraktowarfa, jes l 
chodzi o istotny sprawdzian z uwagi na podmiot prawno.publiczny, 
występujący w  kościołach i związkach religijnych prawnie uzna 
nych. Państwo nie pzwołuje, r.ie tworzy zw.ązków relig jnych, am 
nie regulu'je stosunków między wiernymi a ich władzą religijną. 
Państwo przewiduje tylko, jak w yżej powiedz ano, takie z w  ązki 
i przygotow uje dla nich specjalne ramy (art. 113 do 116 Konst.), 
Treść tych ram (osoby, rzeczy, prawa) wnoszą same związki re l‘g :j-  
ne. Tę treść Paustw j przyjmuje, t. j. uznaje pod określonymi wa
runkami. Następuje sprawdzenie przez Państwo, czy wniesiona treść 
cdpow ada postawionym warunkom przy zastosowaniu kryteriów, 
stanowiących o pojęciu nadzoru. Są nimi: k.ntrola praw i ustroju 
danego związku, rozstrzygnięć e kwest i, czy sposób wykinan a u praw 
nień w  6prawach wewnętrznych zw  ą.ku zasługuje na zaufanie 
Państwa, oraz skorygowanie lun ewentualne usunięcie takich prze
pisów z w ózkow ych  lub takich wystąpień władztwa rei gijnego, któ
re m ogłyby srać w sp.zecznzści z ustawodawstwem powszechnym 
Państwa. Oczywiśc e nadzór Faństwa nie może być swawdz.anem  
publiczno-prawnego charakteru zakładu równ eż w  odniesieniu do 
zw iązków  religijnych4”) N ie wynika on też z tytułu zw  erzchnośr' 
Państwa, a jest tylko następstwem zastrzeżeń konstytucyj
nych, pod jakim- Państwo uznaje wyznanie. Nadzór Państwa 
w  dziedz nie wyznaniowej w yw zdzi się bezpośrednio z Konstytucji 
i różni s ę od administracyjnej ingerencji władz Daństwowych w  spra
wach wyznaniowych przez to, że ingerencja ta polega na sum e 
uprawnień, występujących w  specjalnych nc-mach z ustaw ustalają
cych stosunek Państwa do poszczególnych związków.

Zakres wewnętrznych praw kuśc ołów  i zw-.ązków religijnych 
może być przetu różnie u jęty przez ustawy, przedstaw ające m ery
torycznie zgodne porozumienie Państwa z każdym związkiem od
dzielne. W  zak.es e wewnętrznym  kościołów i zw ązkow reli- 
g jnych mogą więc występować różne szczególne obowiązki w zg lę
dem Państwa, polegające na specjalnych dysp zyc„ach i szczegół-

48 )  p or . Klonowiecki o. c. sir. 72, przyp . 19, ustęp ostatni.
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nych służbach, np. dusi pasterstwo wojskowe regulowane przez prze
pisy z zakresu kompetencji resortu M  n. Obrony Narodow ej; mogą 
też występować klauzule, zastrzegające Państwu określm y w pływ  
na obsadę stanowisk duchownych. Ponadto ingerencja Państwa w  
stosunku do wyznań może przejawiać się w  szeregu norm p-awa 
ogólnego Jak więc w idzimy ingerencja Państwa następuje niezależ
n e  cd nadzoru wyn 'kającgo z zastrzeżeń wyrażonych w  t. zw. „w y 
znaniowych" artykułach Konstytucji —  musi jednak być oparta na 
pozytywnym przepisie ustawy50).

Orno w ienie nadzoru i ingerencji Państwa w  stosunku do w y 
znań sk erowuje naszą uwagę na momenty który, naszym zdaniem, 
kry je istotny sprawdz'an publicznego charakteru prawn e uznanych 
kościołów i zw iązków religijnych, mianowicie na ich r e l i g i j n e  
w ł a d z t w o  z a k ł a d o w e .  W ystępuje ono sam ostnie jaku 
swoiste imperium religijne każdego związku Stosunek Państwa do 
tego swoistego w ładztwa układa się jednakowo w  pierwszym  sta
dium regulowania sytuacji prawnej każdego związku rel:g 'j- 
nego. W  tym stadium Państwo uznaje religijne w ładztwo zw iąz
kowe za podmiot własnych praw  związku, uosobionych w  jego re_ 
ł  gijnej reprezentacji

W  drugim stadium, t. j. w ustalaniu swego stosunku do koścm 
łów  i związkuw religijnych w  drodze ustawy —  Państwo:

1 )  wchodzi w  porozumienie z reprezentacjami związków rebgij. 
nych, jako już z podmiotami własnych praw (z prawnym i re 

prezentacjam i —  art. 115 ust. 2 Konst.) i
2 ) gwarantując im tę podmiotowość w  granicach prawodawstwa 

państwowego, reguluje sytuację prawną uznanych kościołów 
i związków te lig jn ych  w  sposób różnolity, z uwagi na form y 
strukturalne wyznań, ich urządzenia i sprawy majątkowe, 
przy czyni zgodnie ze stanowiskiem prawnych reprezentacja 
wyznaniowych ustala ingerencję państwową w  wewnętrznych 
sprawach wyznań.

Państwowe w ięc imperium administracyjne w  stosunku do w y 
znań wyczerpuje się calkow cie w  konstytucyjnych dyspozycjach 
nadzorczych, warunkujących uznanie wyznań —  oraz przejaw ia s:ę 
w  uprawnieniach ingereneyjnych z ustaw ustalających stosunek 
Państwa do poszczególnych kościołów i związków religijnych, w  spo
sób stwierdzający, przedstawiony powyżej (pkt 2) stan prawny.

W łaściwe zatem imperium (w ładztw o zakładowe) nad zespo
łem osób, rzeczy i praw  w  kościołach i zw iązkach re lg ijn ych  wystę

60t nor Saw ick i o. c str 138
/
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puje w  ich w ładztw ie religijnym , czerpiącym swą podmiotowość 
z własnego pierwotnego prawa151).

Ta próba teoretycznego uzasadnienia naszego stancw'sk? o w la- 
snej (p .erw otnej) podmiotowości prawnej kościołów i zw ązków 
relig  jnych, uosobionych pc ich uznaniu w  ich prawnej reprezenta
cji, zyska na wyrazistości p ,zez naświetlenie ze strony prawa pozy
tywnego, jeśli zwrócimy uwagę na konstrukcję żydowsk ego zw  ąz- 
ku re l'g  jnego.

Bigo, który w  swej pracy: „Zw iązk i publiczno-prawne w  śwretle 
ustaw dawstwa polskiego11 n e zajmuje się kościołami i związkami 
re i g jnymi, uwzględnia jednak żydowski związek religijny, jako w y 
raźnie nazwany przez ustawodawcę związkiem  publ.czno-p-aw 
nym 52). „Jest to jedyny wypadek —  stwierdza Sawicki" 5!, —  „k.edy 
ustawodawsiwo polskie kosc.ół iub związek religijny określa ex- 
press s verbis jako zw ;ązek publiczro-prawny11. Stw  erdzen e to 
uważamy za bardzo ważne dla naszego problemu. Postaramy się 
w ięc wyjaśnić, dlaczego ustawuuawca uważał za w skazane (czy te* 
kor, eczne) w  tym jedynie tylko wypadku' wyraźnie zaznaczyć pu 
bliczny charakter związku religijnego.

a l) P og ląd  ten w y ra ża  rów n ież prof. S aw ick i o. c. str. 140; , P raw a , k ió  
rych  źród .em  n ie  jest Państw o, m ogą stać się e le m 'n  ami porządku praw ne
go  w  Państw  e o ty le . o ile  zostaną przez Państw o za tak ie uznane, o .le w ięc  
o trzym a ją  au toryzację  i sankcję ze strony Pans w a. W  tym  jednakże  k ry je  
s ię  za łożen ie podstaw ow e, uznające kościo ły  i zw ią zk i r e t g j n e  p raw n ie  
uznane za nsty .ucje  zdolne do w y tw arzan ia  w asnego, odrębnego, sam odziel
nego porządku praw nego  zaś norm y w yprodu kow an e p r ie z  te in s iy .u c je  
za  p r a w o ,  k tóre  za ak ie m oże być przez Państw o uznane i k  óre sdolne 
je - i  uzyskać charak ter p r a w a  rów n ież i w  zakres e państw ow ego po . 
Tząaku praw nego, k  óre jed n ak ow oż j e s t  p r a w e m  n i e z a l e ż n i e  
od  iCgo, czy  ze strony P iń s tw a  praw ne uznan o otrzym a (podkreś len ie  na 
s i e ) .  N o rm y  te w iążą  p le rw o  nie -tylko cz łon ków  d m ego  kość oła lub  
zw ią zk u  relig ., ri.em niej -jednak są one norm am i p ra w n ym i i u rzeczyw ist. 
ulane być m egą p rzez  sui gen eris  w ł a d z t w o ,  spraw ow ane p ize z  or. 
gan izacje -te  w  stosunku do swo oh czhm ków  środkam i dyscyp l ny koście lnej. 
P rz e z  uznanie ze  s rony Państw a norm y te sta ją  się norm am i p raw n ym i tak . 
że  w  s ferze  porządku  praw nego, p rzez Państw o w y tw orzon ego  . chronione 
g o “ . —  M 'm o  to. tezą  pro f. S 'w ic k :ego je^t ( :b d e m  str. 119 i 120) Ale 
tern praw nego  uznania (art. i l6  K on st.) Państw o p o d n o s i  (p odk reś 'e  
n ie  nasze) dany zw .ązek  re lig  jn y  ze s fe ry  z jaw isk  faL  yczny-ch do s fery  
z~awisk praw nych , ze społeczności is n ie jących  w  porządku p ia w n ym  je d y . 
n 'e  jak o  tw ó r socjo log ezny, czyn i instytucję  prawną... A k t •'en n e t y ^ o  
t w o r z y  n o w y  z w i ą z e k  r e l i g i j n y  (podkreś leń  e nasze), 
« £  przesądza rów n ocześn ie  je go  stanów sko w  ogó ln ym  porządku praw nym  
je g o  p o d s t a w o w e  p r a w a  i o b o w i ą z k i  (p odk reś :e r e nasze) 

52) P rz tp  sy  o organ izacji gm in  w yzn a n 'ow ych  żyd. —  jedno ity  1ek.st 
w  R om . M 'n, f . B  i  Od. z  dn a 5 .IV  1928 r. (D . I ) .  E P . N r  5?, poz. 5Ó0) art. 
I  „Ż yd z i, n reszkan cy  Rzeczyposp. P o lsk ie j, z w y ją tk iem  w o jew . £ ląsk :ego, 
tw o rzą  zw 'ą zek  reli|r'jnv publ c zn o p a w n y . N a  je g o  cze le  s to i Rada R "'! g ij. 
na G m in Żydow Ek:ch. Z w 'ą ze k  r e i g ijn y  i poszczególne gm iny m a ją  p ra w o  
korporacy jn e  i p raw o posiadania p ' eczęci“ .

63> Sawicki o. c. str. 164 przyp. 1.
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Priep isy o organzacji żydowsk'ch gm n  wyznaniowych są nie 
tylko aktem prawnym, regulującym slósurek Państwa do żyd. Zw. 
Relig., ale i aktem, urządzającym ten związek stacutows,. co wystę
puje już w  samej tytulamrze: „Przep isy o organizacji żydowsk.ch 
gram wyznaniowych1*.

Po wtóre, nie w yznawcy relig ;i mojżeszowej (w ie rn ) tworzą ten 
związek, lecz „żydzi m eszkańcy“ .«. —  t. zn; ogół żydów  zamieszka
łych w  Polsce. Wskazuje to na specyficzne ujęcie przez Państwa 
spraw wyznaniowych żydowsk.ch, mianowicie, że są one podłożem 
w ytwarzającym  żydowską społeczność w  znaczeniu etnicznym54) - 
W  tym  ujęciu Zyd. Związek Relig. przedstawia zarazem i ludność 
żydowską, t. j. zespala żydów  nietylko wyznan.owo, lecz i narodo
wościowo —  i t j  zespala przymusowe przez kategoryczny zwrot: 
„żydz. mieszkańcy R eczypospol.tej tworzą Zw iązek R ciig .jny" oraz 
przez wyraźne nadanie temu Związkow i charakteru publicznego.

Żydowski Zw iązek Relig jn y  przedstaw.a więc ns^yucję prawa 
publ cznego, powołaną (u tw -rzoną) przez Państwo. Jest to w yjątek  
w nasuym ustawodawstwie, które zgodn.e z konstytucyjnymi nor
mami wyznan.owym i n.e tworzy ze związków religijnych instytucji 
prawno-pubiicznych, tylko je  jako takie przyjmuje.

Znam ennym jest, że nawet pustuliwaną przez a^t. 115 Konst. 
reprezentację religijną kościołów i zw iązków re lg ijn ych  —  p r :ewi- 
działo ula Żj/dow. Zw. Relig. samo Państwo, w postaci Rady Relig j_ 
nej gmin żydowskich (art. 1 i 24 Przepisów ). Ta prawna reprezen
tacja wyznaniowo-żydowska n e  została zresztą nigdy p wołana, 
a czynności je j pełnJ zastępczo Mnister Wyznań R e i g i Ośw Publ.’ 
(art. 54 Przepisów ).

W reszcie przewaga elementu narodowościowego (ludnościowo 
żydowskiego) nad elementem wyznaniowym  (m ojżeszowym ) v\vstę_ 
puje w  niespotykanej w  zw.ązkach uelig.jnych kmcepcji, p rzy jętej 
przez „P riep .sy“ o możność powstawania w  obrębie każdej'żydew - 
isk ej gm.ny wyznaniowej specjalnych stowarzyszeń wyznaniowych, 
-łożonych z tych żydów, dla których „korzyslian.e z urzą
dzeń ręl giinych w  gminach sprzeciwiałoby się womości ich sum.e_ 
nia“ (art. 32— 36 Przepisów ).

Do tego roazaju konstrukcji, w  której Żydowski Zw. Relig. tw o
rzy ł zasadniczo organizację świecką, nie zamierza obecne Rząd 
powrócić. Stwierdzą to okólnik Mini Adm. Publ. z 6.II 1945 r." „O  
tymczasowym meguluwaniu spraw wyznaniowych ludności żydow 
skiej' i), który w  punkcie 1 zapowiada, że n e przew iduje się w  przy
szłości tworzenia izraelick.eh gmin wyznaniowych z zakresem dzia
łania określonym w  Rozp. Prez. R ip l. z dnia 14.X 1927 r. w  brzm ie
niu1 ustalonym w  Rozp. Min. W  R. i Op. z dnia 5.IV' 1S28 r (D  U. R„ 
P. N r 52, puz. 500).

5l) por. G re lew sk i o. c. S'4r. 17.
35) Dz. U fz  M .n  A dm . Pub l. N i  1, poz. 3.
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Z wyjątkiem  Żyd. Zw. Relig., będącego instytucją prawno- 
publiczną z mocy prawa państwowego, w szystke inne kościoły 
i  związki rei gijne cierpią swą podmiotowość pubbszno-prawną 
z własnego prawa, przy współdziałaniu Pailstwa, wyrażającym  się 
w uznaniu wyznan i ustalaniu stosunku Państwa do uznanych ko 
ściołów i zw  ązków relig jnych. Przez te akty Państwo przyjm uje 
i wprowadza kościoły i związki relig ijne do zakresu swego prawa 
publicznego jako podmioty własnego władztwa re l:g ;jnegu i z tymi 
odrębnymi podm'otami wchodzi w  stosunek określany specjalnymi 
ustawami.

Niezmienność pierwotnych praw k:ściołów  i zw iązków  re l;g ij- 
nych oraz samoistność działania ustancwionych przez to prawo 
w ładztw  religijnych można śledz'ć w  ka/dej ustawie, ustalającej sto
sunek Państwa do danego wyznania.

Wypowiada to Konkordat w  art. I  i II, zapewniając w ładzy bi
skupów diecezjalnych pełną swobodę w  znoszeniu się z w iernym i i. ze 
Siolicą Apostolską.

Głoszą to statuty:
Polskiego Autokefalicznego K iś c o ła  Prawosławnego, w § 2 s+r 

iutu: „Św ięty Polski Autokef. Kościół Prawosł. rządzi się na podsla- 
w:e...“  —  tu następuje w ym iecien ie podstaw w iary i praw kano
nicznych;

Kościołs Ewangel cko-Augsbursk ego w  Rzeczy posp Polskiej, w e 
wstępie statutu, wyliczającym  niezmienne podstawy konfesyjne tego 
wyznania;

Karaimskiego Związku Rebgijnego, w § 2 statutu;
Muzułmańskego Związku R ei gijnego, w  § 2 statutu.
Wszystk e wyznania określają wyraźnie swe władze.
Kościół Katolicki: Stolicę Apostolską i biskupów diecezjalnych 

■(art. I I  i 111 K o rk .).
Polski Autokef. Kościoł Prawosł.: M etropolitę Polski ja k i

zwierzchniego przedstawiciela kcścoła  wobec w ładzy państwowej 
i Sobór Biskupów jako spadkobierców w ładzy apostolskiej (§ 5 i 28 
statutu).

Kościół Ewang. Augsb.: Biskupa' i Synod Ewan._A.ugsb. (§ 57 i 58 
statutu).

Muzułmański i Karaimski Zw iązek Relig.: swych zwierzchników 
■duchownych Muftiegu oraz Hahana.

Tak przedstawiają się podstawowe załczenia konstrukcji kościo
łów  i zw iązków ie lig  jnych w  ich statutach50), uznanych przez Pań
stwo. Statuty te zawierają przepisy rozw  jające tę zasadniczą kon
strukcję w  form y ustrojowe, urządzenia, zakłady i fundacje, których

BG) S tatu i w ew n . P o l. A u 'o k e f.  Kośc. P ra w os ł (D i.  tJ. R,, P . N r  103, poz. 
■679 z r. 1932) —  Zasadn cz P ra w o  W eW ri. Kośc. E w ..A u gsb . v ' R . P . < L . TJ 
R . P . N r  94, poz. 659 z r. 1936) —  Stat K ara im . Zw . Rei. (D , U. R. P . N r  72, 
poz. 518 z r. 1936) —  Siat. Muzutm . Z w  Rei. (D . U . R . P . N r  72, poz. 517 
z r. 1936).
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podłożem materialnym jest majątek ruchomy i nieruchomy kościo
łów  i związków re lig jnych . Wszystko to (osoby, rzeczy i prawa) 
służy do rozw jan ia  działalnośr religijnej w  imię kultu przejaw :a- 
nego w  każdym k śc ele i związku rehgjnym . Działalnością tą jest 
służba Boza, ustalona w  określonej nauce i przeznaczona do prak
tykowania w  zasadzie dla wszystkich lud z .  P on ew aż  powyższa dzia
łalność —  służba Boża —  znalazła swój wyraz w  specjalnych, od- 
ntszących się do wyznań artykułach Konstytucji, poir eszczonycL 
w  rozdziale ustalającym „powszechne prawa i obowiązki obywateli" 
—  przeto należy ją  w  państwowym rozum :en u zaliczyć do służb 
„zm  erzających do zaspokojenia potrzeb . interesu ogólnego"57).

Publiczny zatem charakter uznanego związku religijnego nie 
ulega żadnej wątpliwość . Posiadają w ięc ten charakter kościoły 
i związki relig jne, objęte w  specjalnych ustawach, jako całości wraz 
z ich k:niecznym i form am i ustrojowym i i urządzeniami organiza
cyjnym i, jak d ecezje (senioraty —  okręgi kcścielne), parafie (zbory 
i gm m y wyznaniowe, kantoraty, stacje kaznodziejskie) oraz domy 
(klasztory, zgromadzenia zakonne —  społeczności ewangel zacyjne), 
wreszc e zakłady: naukowe, dobroczynne, wychowawcze, oraz fun
dacje. Tc też w szystke wymienione w yżej instytucje, zakłady i korpo
racje, stanowiące integralne częśc; ustrojowe kościołów i zw  ązkóv» 
religijnych, zostały wyłączone spod przep sów prawa o stowarzy
szeń ach (str. 17) jako zrzeszenia, mające „w yłączn ie i bezpośrednia 
na celu1 wykonywanie kultu relig ijnego".

ei) Por Klonowiecki o. c. 6tr. 12 i iiast
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JERZY POKRZYWNICKI

POPU! .A K Y Z A C JA  P O S T Ę P O W A N IA  A D M IN IS T R A C Y JN E G O  
I Ź R Ó D ŁA  JEGO iN T E R P R F T A C J I *).

Nacgół znaczenie postępowania w  administracji n e jest należy, 
c e  doceniane. Gdy w  praktyce sądowej na każdym kroku obok ko 
dek&u karnego czy cyw ilnego spotykamy wcliąż te tak popularne lite. 
ry  ..k. p. c.“  lub k. p. k. —  to niestety nie da się tego samego pow  e- 
ć ż e ć  o dziedzinie admimistracj^, jeśli chodu! o postępowanie aidm.ni 
s tnacyjne )

Pow yższe w y  tka z faktu, że przepisy wspomnianego postępc 
wan‘la nie są dostatecznie spopularyzowane nietylko w  doktrynie 
i literaturze, ale nawet wśród świata u r z ę d n i c z e g o ^ "

Przyczyn y tego zjawiska są różnorakie, —  pozwolę sobie przy
toczyć parę z nich, mo m zdaniem, najważniejszych.

Przede wszystkim należy stwierdzić, że cały szereg dziedz’n ad
ministracji posiada swe odrębne przepisy p::stepowan'a, częstokroć 
bardzo skąpe i niedostateczne, jednak wyłączające z m ocy art. 112  
do 116 rozp. o post. adm. stosowanie ogólnych lub specjalnych prze- 
p sów  tego rozporządzen i. I  tak wyłączone są ca łk o w ic i lub czę
ściowo sprawy: wojskowe, skarbowe, dyplomatyczne i konsularne, 
dyscyplinarne i 'nne, —  a w  ęc ogromny kompleks, który w  ogólnej 
masie może nawet dorównywa ilaści spraw, których załatwianie od
bywa się na zasadach rozp. o post. adm.

Drugą przyczyną wytworzznego stanu rzeczy jest nastawienie 
naszej legislacj: w  kierunku tworzenia w  poszczególnych ustawach 
łub rozporządzenacb —  albo wprost specjalnych przepisów z dz'e- 
dziny postępowania, bądź udzielania pełnomocnictw ministrom du

1) A r y k u ł  len  stanow i część „w stępu -1 do p racy  autora p. t. „P o -tęp o . 
»c >n'e admirf.s racy jn e  w  św ie tle  orzec n ie tw a  N . T. A k t ó r a  ukaże s .ę  
wirrotce w  aruku.

2) N ie a o c 'r  an 'e procedury ró w n 'e ż  na teren ie  um w ersyte*ów , .ieśR 
ehodz; o  postępow anie sadow e i w  r t e r a 'u ” ze je s ‘ z ja w isk ;em. na k tóre  zw ra . 
ea u w a gę  prof. d r  M . W a ligó rsk i w  a r ty k u e  swym . zam ieszczonym  w  N r 3 
Państw a i P ra w a  z r. 1947, str. 77— 79. A u *or  zw raca u w agę na nieobsadze- rre k a ted r P rocesu  C yw iln ego  na w szystk ich  un iw ersytetach , z  w y ją tk iem  
W rocław ia .



tworzenia tych przep 'sów  w  rozporządzeń ach. T a k o  specjalne prze. 
p t>y, pojawiając s ę w  poszczególnych ustawach, spychają rozp
0 post. adm. na plan drugi i aepopuiaryzują je dotknwie jako cos 
niepełnego lub n.epraktycznego. Ten prąd do two.zen ia oddzielnych 
przepisów postępowania powsiał z niedość gruntownej znajomość 
zasad rozp. o p:st. adm., "która w yw ołu je obawy, że p n e p s y  te n.c 
będą się nadawać przy stoscwan.u nowej ustawy, zbyt krępować wła 
dze i t p

Podobne obawy należy uznać naogoł za nieuzasadnione, pon'e- 
waż przepisy rozp. c pcst. adm. są w ten sposób zbudowane, że cbok 
ochrony słusznych p .aw  sircn dają równocieśnle w ładzy pełną mo 
żność szybkiego i celowego urzędowania. Z  tą in:piacją przep sów po. 
stępowania należy walczyć jak . ze zjaw  sk em nader n epoządanym. 
Zresztą rozp. o post aam. w  całym szeregu artykułów odsyła do 
przepisów specjalnych, dając również mrżność powstawan a takich 
przepisów de lego ferenda (r.p. art. 15, 22, 35, 44, 45, 51 i 104 i inne)— 
należałoby więc ogranie:yć twórczość ustawodawczą da tych ram
1 zacieśn ć ją  nadto do wypadków .stotn e niezbędnych.

W  każdym razie w iele ustaw i rozporządzeń, regulujących dzie
dziny n.e wyłączone spod p-zepisów postępowania administracyj
nego, nie zaw.era w  ogóle żaanych przep sów w  tym zakres e, lub 
zawiera ich bardzo mało, stwierdzając przez io m lcząco, że ogólne 
postępowanie administracyjne ma tu w  pełni zastosowanie, a jeśli 
ustawodawca stwarza nowe przepisy z zakresu postępowań a, to 
jednak czuwa równoczesn e nad tym, aby n e odbiegały one albo 
wcale, albo zbytnio cd zasad postępowania adrnin btracyjnego 
•ogolnego.

Również orzecznictwo N. T  .A. starało się iść po linii narzuca
nia w  drodze analogii zasad, ustalinych w  ugóinym postępuwan u 
administracyjnym., władzom i urzędom względnie dz.edzinom, w y 
jętym  spod jego postanowień.

O ile powyższe trudności wynikają z. sarnego ustawodawstwa, 
o tyle następne wynikać będą z praktyk .

Mam tu n.-anowicie na m yśli zbyt małą ilość prawrńków 
w  ogólnej mas e naszych urzędników, a także niedostateczny poz.om 
wykształcenia prawniczego naszej admin stracji, jako całośc:. P o 
wyższe brak; odbijają się ujemnie na zrozum eniu, czym jest proce
dura i jak ją  należy stisować. W  istoc e rzeczy n e możemy przecie 
wyobraź ć Subie sędziego, orzekającego lub śledczego, względnie 
urzędnika prokuratorskiego, któryby n e znał lub nie stosował pro
cedury Sądowej, —  tymczasem w  administracj w y tw tiz y ł cię taki 
etan rzeczy, —  że urzędn k, będący w dużej ilości przypadków rów 
nież sędzią —  sędz ą prawa publicznego, może n eraz nie znać -zu
pełnie procedury, to jest kardynalnych zasad, którym; ma się k ero_ 
wać przy rozstrzyganiu spraw, a w  szczególności przy wyświetlaniu 
prawdy matei alnej.

Ni 13 Popularyzacja postęp, aam. i źrodia jego in.erpietacji ólS
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Te ostatnie fakty doprowadzają do tego, że w  poszczególnych 
dz ałach fachowych muszą się tworzyć specjalne komorki organiza
cyjne względn e musi się utrzym ywać specjalnych urzędników dla 
stosowania w  praktyce nietylko prawa mater.alnego, ale również 
proceduralnego.

W  ten sposób „postępowanie" staje się jakąś odrębna dziedziną 
jakąś dokryną pełną zagadek i trudności, których rozstrzygane, na
w et w wypadkach zupełn e prostych i łatwych, należeć musi do 
„fachowców", a przeć eż takimi fachowcam w  dz e dżinie p os tępe 
wania muszą być wszyscy urzędnicy administracyjni, stosujący pra
wo administracyjne —  niezależnie od tego, czy są specjalistam- 
w  innej dziedzin e: lekarzarm, inżynierami i t. d. —  podobn e jak  
wszyscy sędz owie kryminolzdzy, czy cyw il ści, specjaliści od spraw 
handlzwych, czy rozwodowych —  muszą znać przepisy odpowiednie! 
procedury sądowej.

Co s ę tyczy adwokatury, to ta ostatnia jest powołana do w spół
działania w wym iarze sprawiedl w ości, w ym iar ten odbywa się za
równo w  trybie sądowym, jak i administracyjnym, tymczasem zain- 
'terescwanie dla postępowania admin stracyjnego ze strony palestry 
wydaje się być mniejsze. Przyczyny tego są różnorak e, —  jedną 
z n'ch jest lekceważenie w  pewnych kołach prawniczych prawa 
administracyjnego, jako rzekomo prawamiższego rzędu w  porówna
niu z prawem sądowym. Z powyższego płynie nedcść pełne i umie
jętne wykzrzystywanie przez adwokaturę postępowania admini
stracyjnego jako środka ob iony zastępowanych sLon

Jednakże nie zawsze i nie przez wszystk ch rozp. o post adm. jest 
zapoznawane. Naokoło niego powstała już cała literatura i specja
liści czynią wysiłki, aby postępowań e administracyjne nadal roz
w ijać i odpowiednią interpretacją umacni ić.

Na tym  polu podały sobie w swo m czas:e dłonie dwie władze 
naczelne, a mianowicie: N ajw yższy Trybunał Adm inistracyjny i Mi 
n‘sterst-wo Spraw Wewnętrznych. Kontynuatoiem  tych prac jest ■). 
becnie Min sterstwo Administracji Publicznej^ które przy sposob
ności załatwiania poszczególnych spraw, a także w  drodze inspek- 
cyj, usiłuje wpajać w  podległą administrację zrozumienie zasad po
stępowania i popiera rozwój literatury na te tematy3).

Rozważając kwes!:ę, czy i ewentualnie w  jakim zakresie możli
wa jest popularyzacja zasad postępowania adm n stracyjnego wśród 
społeczeństwa, należało przypuszczać, że wprawdzie jest to dziedz na 
dość specjalna, tym  niemniej w tak znacznym .stopniu interesująca 
każdego, który ma jakiekolw  ek sprawy w  urzędach administracyj
nych —  a takich jest tys ące. jeśli n e m liony —  że wprost siłą faktu 
i dzięki biegowi czasu coraz w ięcej osób będzie się tą dz edzmą mte-

3) p np. ..P rzep isy z zakresu P ” ? a  a A d n vn ?s tT a c y jn cgD“ , W y d a w n !orwo 
M 'n . Adm . Pub l. —  Zeszyt. 4 z r. 1&46, pośw ięcony postępow aniu  adm nistr. 
i egzekucyjnem u, a także szereg  a rtvku łów  z dziedziny post. adm. w „Gaze. 
e ie  A d m in is trac ji" —  w yd a w n ic tw o  M . A .  P



iesować. Jak wynikało z obserwacji poczyń'onych przed wojną 
przew idyw ana powyższe były  słusme. N ie mówiąc już o tym. że 
literatura prawn cza na te tematy r:sła z każdym rokiem, a adwoka
tura coraz szerszej i umiej ęniej wykorzystywała przep:sy postępo. 
wania dla obrony praw je j klientów —  spotykało się coraz częścej 
podań a poszczególnych obywateli, sporządzane własm ręcznie bez 
pomocy prawnej, bądź jedynie z pomocą lokalnych różnego rodza
ju  „p sarzy“  i „obrońców11, którzy p . woły wali s ę na przepisy postę
powania jako uzasadnenie dla ich roszczeń procesowych. Operowa- 
nie tym ' przepisami, chociaż w  ujęciu nader uproszczonym, tyn  
niemn ej nieraz okazywało się zupeln e trafne.

D lateg: jednak, aby prawo powoływać, należy przede wszyst
kim wiedz eć o jego istnieniu. Przez najczęstsze omawianie tego te 
maru w  prasie czy w  życiu publ cznym osiągn em y ren skutek, ze 
ludność d o w e  się o tym, że istnieje tak. zb:ór norm, który daje je, 
możność obrony je j praw w  urzędach adm'nistracyjnych. Jest tc 
„pierwszy krok“ popularyzacji, gdyż w  ślad za tym  nastąpić pow :nno 
zaciekaw enie tematem i chęć jego poznania.

Zagadn enia postępowań a admin s tacy jn ego  i orzecznictwa na 
ten temat powifltty interesować przede wszystkim właaze, a lbow em  
wobec małego wrob en a naszej ludności, władza powinna być nie 
tylko tym  sędz.ą, który prawo stcsuje, ale i obrońcą maluczkich 
przed samym sobą.

Żrsdła, którymi kumentator_admin'strator rozporządza, są to —  
oprócz tekstów oh .wiązujących ustaw i własnej praktyki —  prace
a) teoretyków  prawa, przeważnie pr fesorów  wyższych uczelni,
b ) adwokatów, specjalizujących się w  p iaw ie adm nistracyjnym,
c ) urzędników aam.nistracyjnych i wreszc e d) judykatura sądowa

Jeśli chodź o judykaturę N. T  .A., to poglądy Trybunału w y 
powiadane były w  potrójny sposob:

1 —  pr.ez tezy, zawierające wyraźną interpretację poszczegól
nych przep suw post. adm.

2 —  przez poglądy dotyczące tej m ateri, wypowiadane wprost 
w  uzasadnieniach w yroków  i wreszc e

3 —  przez Doglądy związane z interpretacją postępowania, w y 
powiadane bądź uboczn e, p n y  okazji interpretacji prawa material
nego, bądź do.yczące postępowań a w  pewnej śc śle okreśitnej dzie
dzin e uregulowanej w  ustawach specjalnych.

Tu wypada zauważyć, że zebranego materiału —  nie bacząc na 
dostęp ze źródeł urzędowych i na wykorzystanie całego będącego 
w  obiegu materia-u prawniczeg: —  nie można uważać za tupełme 
kompletny, szczegól ne w odniesieniu do zakresu orzecznictwa w y- 
m en o .iego  w yżej w  punkcie 3), albowiem  zdarzają s.ę często w y 
padki nieopublikowaria n:gdzie niektórych wyroków , które wobec 
ię g ; pozostają manymi jedynie Trybunałów i zainteresowanej 
władzy. Oczywiśe e zarówno oficjalne publ kac je w  rodzaju „Zb oru 
W yroków  N, T. A .“ , jak i półoficjalne starają się objąć cały materiał,.

N r  10 P^mTi^rv7"ci-i p ^ ts u . adm. i źród ła  je g o  m ierp retacj 62)
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lecz n;e zawsze to s ę im udaje i rueraz spotyka cię interesujące w y 
roki, o ktcryeh można się dowiedzieć jedynie iz prac ścśle pry
watnych.

Z p 'w yższego wynika, że wsoełkie pubhkacje z tej dziedziny po_ 
szczególnych autcrów. mających dostęp do źródeł urzędowych, są 
nader pożądane, szczególnie w wypadkach, gdy nie ograniczają się 
cne dc suchego przytoczenia poglądow Trybunału, a starają się je  
równ eż oświetlić zarówno p :d  kątem widzeń a praktyki i teor.i, jak 
i dotychczasowego orzecznictwa w  danej kwestii.

Do interpretacji postępowania administracyjnego przystępują 
różne kategor e prawn ków, starając się dorzuć ć do l :teraturv przed
ni otu sw tje zapatrywania. oparte na różnorodnych przesłankach 
i wzorach. Ma to n 'ew ąŁpi wie swoje dobre strony, ale równocześnie 
stwarza częstokroć pewien zamęt pojęć, spychając nieraz pos cze- 
gólne zagadnienia i.a niebezpieczne tory, gdz e ilość cp n i przeważa 
nad :ch aut:rytatywnością.

Bywa to szczególnie w  wypadkach, gdy daną wykładnię- ustala 
się na podstaw e obcego materiału porównawczego,, nie Tciąc s:ę 
7 naszym' snecjalnymi warunkami i wymagamami praktyki admini
stracyjnej. Prace uczonych z istoty rzeczy mają podłoże teoretyczne, 
zdradzają ogromną erudyc ę i znajomcść przedmiotu w  sensie cyto
wania cp:n i w 'elu  .nawców. Kom entatorow i urzędnikowi admini
stracji nemu trudno operować tą bronią po prcstu dlateg:, że wobec 
nawału p ac zawodowych n e ma on możnośo; przep row adzan i 
tak daleko :dących studiów, ch 'ciaż n eraz się zdarza, że w  powodzi 
różno:odnych op nii teoretyków  m óg'by on znaleźć p o p a rc i w  ich 
pracach i dla swojego poglądu Sposób komentowania naszeg- po
stępowania adm'n stracyjnego przez teoretykuw opiera się zarówno 
na analnie przedm otu. jak i poglądów ucz nych —  poglądów jtiż 
•nieraz przestarzałych, zawartych w  1 łeraturze przedwojennej, cho- 
c aż jest rzeczą jasną, że stwarzając pewne koncepcje prawne, cy
towane autorytety prawn'cze nie m ogły sie 1 czyć z pozytyw nym  
prawem administracyjnym, procesowym, kiore w  ich czasach ist- 
n 'ało je d y n i fragmentarycznie i da lek e było cd ja k ijk o lw iek  ko- 
dy f kacj'. W  emy przy tym  doskonale, jak wykładnia jednego arty
kułu związana jest z wył: ładn'ą szeregu innych jak wynika ona nie
raz z zasadniczych przesłanek pewnej całości danego prawa, n'e 
mówiąc już o zdobyczach praktyki, os:ągn'ętych na tle stosowania 
danego p-zep su.

Podejść e znów do p rzed m itu  ze s tro fy  reprezentantuw pale 
stry nazwałbym przeważnie jednostronnym, t. j. interpretacja ich 
idzie w  k'erunku iozszerza'ącego kom entowana uprawnień stron, 
a ogran izen ia  swobody postępowań a w ładzy względnie je j u- 
prawnień.

Rozumie s ę, że i prace prawn ’ków administracyjnych nie są zu
pełnie wolne od pewnego subiekiyw zmu, wypływ ającego z przyna
leżności ich autorów do dykasterii t z. biurokracji, moznaby na przy
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kład zaizucić tym  autor-m, że tendencyjnie, a może czasem i nie- 
św  adom.e starają s ę rozszerzyć Kompetencje w ła iz  na niekorzyść 
uprawni m  strony. Zaizu t ten jedrak  n e zawsze byłby słuszny. Pra 
cując w administracji n eraz w  w yżsiych instanc ach. często przez 
długie lata, prawnik administracyjny ma możność wyrobienia sobie 
krytycznego poglądu na p :z  om i n edomagania stanu urzędniczego- 
w  niższych :xstancjach, t. j. tych właśnie, które przeważnie stosują 
w praktyce przeprsv postępowania administracyjnego. D latego też 
trudno posądzić takiego prawnika o zbyt daleko idące tendencje 
Tozs.erzan a k m peiencji władz, których uchyb enia od w  eiu lat 
zmuszony jest stale korygować. Stara s ę on raczej o wynalezieni* 
właściwego środka pom 'ędzy sprzecznymi poglądami i interesami 
w ładz i stron, a nawet nterpretac„a jego idz e nieraz na korzyść 
sir n, gdy słuszność tego wymaga, a interes punl czny nie stoi na 
przeszkodzie.

Zresztą, jeśli juz mówć o subiektywiźmie w  interpretacji, w y 
nikającym z przynależności komentatora do pewnego stanu lub za
wodu, inaczej o pewnyn. nastaw eniu autora, to takt takiego nasta
wień a naogoł m iżna przyjąć za udowodnony.

„Nastawienie owe, inspirujące prawników do zmiennej w ykład
ni ustaw“ —  pisze Bolesław Szyszk. w sk i') —  „można podbielić z gru
ba na płynące jakby z dołu, z góry i z boku“ .

Nastaw en e z boku jest to —  zdaniem autora —  „topow e nasta
wienie a d w ita ck e , na które wpływają, poza osobistym zaintereso
waniem materialnym adwokata, m otyw y o charakterze, rzec można^ 
emoc„onalnym“ . Rzecznik strony procesowej, jak zauważa w kon
kluzji autor, „urabia, kształtuje“^n iejako „masuje, pudruje i s 'm n _  
ku je“ rorm ę prawną, „aby nadać je j oblicze pożądane ad usum casus, 
czy ]' ad ma:orem client s gloriam“ .

Nastawienie z dołu jest to nastaw!enie sędz’ows'kie, gdz.e na 
pierwszy plan wysuwa się poczucie słuszności sedz ego, w yp ływ ają 
ce z meritum sprawy, a nie zawsze pok.yw ające s ę z normą praw
ną5). Podobnym słuszniściowym nastawień om podlegają, zdaniem 
autora, nietylko sądy merytoryczne; nastawienia tak e przenikają 
również j do sądów kasacyjnych.

Skoro przyjęli my stnienie nastawień 'a autorów. wyniicającegG 
z pewnego stanu lub zawodu, musimy uznać, że od tak iego 'n astaw i
ania nie jest wolny i stan urzędniczy. Nastawienie jego będz e podob- 
r ie  jak : nastawień e sędiżicwski, nastawieniem z dołu, z tą jednak 
odm aną, że przeważa w  n m moment celowości0). Pznieważ z zaw o

*) Nnst.iv ien'e w yk ła d n i ustaw. W ileń sk i P rzeg lą d  P ra w m c -y  N r  2 '38.
° )  „S -  rae sąav  nieraz"... —  p s z e  p ro f W aśkow sk i w  pracy  sw ej „T ra 

d ycy jn a  M etoda W y k id n i  P ra w a " s r. 25 „...dążąc do słusznego rozs trzyg . 
r. ecia spraw, ucieka ją  s 'ę  do p rz e k rę c a n i u h  w  i do so f zm atow , żeby 
u za sa d n i 0rzeczen e k  ÓTe oapow  nda ich p o c z u c i  praw nem u ..“ .

6) N ie  m ów ę ju ż o wypadkach, gdy pew na in terp re ta cn  przepisu  lub 
d y re k tyw a  w y p ły w a  „ z  g ó ry ", t. j  . z  zarząd len ia  lub okó ln ika w ładzy 
w yższe j.
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du urzędnika wypływa' obowiązek wcielan a w  życ.e nteresu pu. 
blicznego, dąży on do tak ej wykładni obowiązującego prawa, aby 
realizacja interesu publicznego była m :żhw -e zawsze pełna i do. 
pus czelna, a przy tym osiągalna przy najm niejszym  wysiłku i na, 
kładzie śrouuów Nim az przy tym  muszą ucierpeć mteresy po
szczególnych osób interesowanych.

Zresztą prawa stron opierają się na t. zw. „praw ie podmloto. 
w ym “ , —  jak  ttgo chcą niektórzy( tworze h.p.statycznym, t. j. po. 
ubawionym realnego bytu tworze myślowym. Jeśli nawet nie iść 
tak daleko, jak  pragnęL lego niektórzy prawnicy m łodej szkoły7) 
aby ziikw iaowac w  ogoie to pojęć e jako szkodhwą f-kcję, to jeanak 
nie można negować faktu, że w m arę  rozrostu praw  i obowiązków 
państwa, wypływających z konieczności kierowania coraz bardziej 
trudnym i SK-mp' kowanym żyć.em zbiorowym  —  prawa jednostki, 
oparte na praw ę podm iotowym  obsuwane są w  cień i muszą ustę
pować interesom zbiorowym  państwa czy narodu. Z tych tez przęsła 
nek, opartych na komxeczr.ościach życiowych i poczuciu rzeczyw  Staści 
doby obecnej, w yp ływ a n eraz tendencja prawn ka admin stracyjnegu 
do komentowania obow-ązu.,ących norm, w raz.e kołu j; f  awa pod
m iotowego z interesem publcznym , na koxzyść tego ostatniego 
Rzeczą taktu i wyczucia prawnego jest utrzymanie się w  konkret
nym wypadku na w łaściwej 1 n i demarkacyjnej.

To też prawn.k administracyjny, starając się wypem ic sumień, 
nie zadania, k.óre sobie postaw ł, musi waiczyć równccześn.e na 
kilku frontach, cperując różnymi argumentami, a równocześnie szu- 
ikać własnych, w  jego mn emaniu1 słusznych dróg, prowadzących do 
należytej wykładni przep.sów

Pnystępu jac do prac k. mentatorskich na pewien temat, doty, 
czący pustępowan.a adminisiracyjnego, mus. prawnik administracyj
ny baczyć, aby jego .nte-pretacja: a) zgodna była z brzm eniem  prawa 
(zresztą każdy interpretator musi o to dbać przede wszystkim ),
b) zgodna była w  granicach m .żliwości z intenciami ustawodawcy- 
Intencje te są inane komentatorowi nieraz bliżej n.ż komu .jinemu 
i często komplikują sprawę dzięk. pewnej ich rozb eżności z brzmie
niem tekstów, do których w  m ędzyczas.e powstaje judykatura, 
z istoty rzeczy nie mcgącia s ę liczyć z tymi im/lanc jam  , c) oparta była 
r,a naukowych metodach 8), d) zgdona była z wymogami praktyk , t. j. 
aby: 1 ) stała na pozornie stanu urzędu czego, stosującego przepisy 
postępowania, 2 ) nie krępowała władz w  sens.e pr:cedurainym  przez

7) Por. .K on s tru k c je  p ryw atn o p raw n e  w  św .e tle  teorii p raw a  narodo
w e g o "  J óze f St. P  ątkowsk.. P .a w o  N r  5— 6 37 r.

* ) Do ogólnych  w zg .ęan .e  naukow ych  m e.od  m, erp retacji ustaw zab rzyć  
m ożna m. in. w yk ladn  e: systtm a.yczną, h s oryczną gram atyczną. Ing czną, 
zw ^ żk ą cą , rozszerzającą, be ipośred rrą  lub p rzez analog.ę, h s,oryczno_po- 
rów n aw cze  s o c jc lo g iz n ą  czy teleoic.g.czną, w reszc e  ju iy^pruaen ^ ję  m i o e .  
-,ów 1— m -tod ę  w csun ętą w s w o m  c za iie  p rzez Iherin ga , a propagow aną 
p i zez F il pa H  ckr. (Da^ P ro b ’ em  der Rechrsgew m nung 1912 r., oraz G e 
se.zesanw endung und in leressen ju rispru denz 1914 r .)
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narzucanie le j praktyce zasad obcych postępowaniu administracyj
nemu nawet w  szerszym zrozumieniu, 3) me utrudnuała realizacji 
w  orzecznictwie admin stracyjnym  interesu publicznego i w  tych 
granicach praw  csób interesowanych.

Jeśli mamy naprawdę pchnąć naprzód naszą polską myśl prawni
czą i stworzyć odpow.ednń przystosowaną do naszych warunków 
wykładnię naszego postępowania admin.stracyjnego, ta powinniśmy 
przede wszystkim  cprzeć się na własnym prawie pozytywnym  w y , 
mogacn praktyki. Przedwojenne poglądy Hernnritta, Teznera, czy 
innych teoretyków, a nawet ich komentarze do austr.ackiej ustaw/ 
p:stępuwan a aumm:stracyjnego,J) n e mogą byc dla nas drogowska
zem  przy interpretacji naszej ustawy postępowania adminisLacyjr.e- 
gn. P rzy  je j redagowaniu oparto s ę w  dużym stopniu na wzorach 
obcych —  to prawda, lecz na tym  należy i skończyć. Zresztą, jak 
o tym  mtżna się przekonać z porównać a tekstów tych ustaw, usta
wodawca polski szereg kwestii św.adomie uregulował odm.ennie, 
a pr y  tym  brane było pod uwagę i orzecznictwo naszego N. T. A . 
Pod-bnie ustawa jugosłowiańska „o opsztem uprawnom poslupxu“ s 
ostatni z czterech środkowo-eu.upejsk ch kodeksów postępowania 
admim.stracyjnego, została w  sposób szczególny przyst.sowana do 
m iejscowych warunków. Mus; to uczyn.ć nasza praktyka w  odnie. 
sien.u ao naszego postępowania.

Przy  wykłaaoi treści poszczególnych przepisów postępowania 
musimy się wys.rzegać wszelk ego talmudyzmu, aby dziedz na prze
znaczona dla najszerszych sfer społeczeństwa nie stała się kabałą 
zrozum ałą tylko dla nielicznego grona wtajemniczonych. Nasze 
konstrukcje prawne pcw  nny być jak najbardziej proste i jasńe.

Musimy lów n ież wyrzec się .merpretacji śc eśniającej, wynika
jącej z domniemania, że w ładze nasze są złe, a przeto działań.e eh 
należy ogran.czyć, gdzie się tylko da. W alka z przerostami w ładzy 
nie może odoywać się w  płaszczyźnie postęnowania administracyj
nego, a v  winna być rozstrzygn.ęta na gruncie stosownej organizacji; 
w ładz, mrówno jak i oupowiedn ego doboru personelu urzędn czego.

Rozumie się —  z powyższego me wynika, aby masz prawnik ad_ 
m in stracyjny zapoznawał obce w zory i obce poglądy, stojące 
W' związku ze smakowaną kwestią Przeciwnie, pow n en je  w> mi arę 
możności zatać dla rozszerzenia i pogłębienia swych wiadomości. N  e 
powinien je d y n e  sugest onować się ich autorytatywnzścią i próbo
wać bezkrytycznie przesadzać je  na nasz grunt. Podobr. e j narybek 
prawników admin.stracyjrych nie może być w ychow ywany w  duchu 
przewagi ferm y nad treścią, nie powinien być urabiany pod wpły_ 
wem  obcych wzorów  i autorytetów.

Szukając, własnych dróg wykładni przepisów ustawrwych, ża
den kom en ta to r  nie jest wolny od możl.wośej potknięcia się na tej

°) Ne dz ełrj dr Ejrberta Mar.michera i dr Emmar.cha Core.ha: Das 
Verwaltungsverfahren. W ed.ń 192?
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kamienistej drodze. Zdarza się to szczególnie wówczas, gdy się na
przód ustal: pewne zapatrywania, a później dop ero dorabia s ę do 
nich stosowne argumenty. Zdarza się nieraz, że prawn k zasuge- 
stionuje s ę w  takim stopniu swoją myślą przewodnią, którą rozw ;ia 
w  postaci zawiłych rozumowań, że zapomina o argumentach jas
nych i piostych, przemawiającym przeciwko jego wywodom . Dlatego 
należy się siarać. aby w  każdym wypadKu naprzód rozważyć dane 
p r : i contra, a później dopiero na tle lej analizy ustalić w łaściwy swój 
pogląd.
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KAZIMIERZ' BURIAN

W Y Z N A N IO W Y  D EK RE T U N IF IK A C Y J N Y .

W  N r 59 Dz. Ustaw ogłoszony został dekret z dnia 5 września br 
,.o uregulowań ń położenia praw neg' Kościoła Ewangel cko-Refor.. 
anowanego w  Rteczypospol tej Pclsk ej, Kościoła Mariawickiego i K o 
ści.ła StaroKatol;ckiego“ . N a jw  docs&iej powyższy ty tu ł dekretu, 
odnoszący się do trzech wym ienionych wyznań, a więc dotyczący 
Eprawy mającej don osłość w  pierwszym rzędz e dla ,ch władz ’ w y 
znawców, z punktu w ;d.enia zaś ogólnego mc ej budzącej za ‘nteie_ 
kowan a —  spraw ł. że dekret ów przeszedł jakby rliespostrzężony, 
nie zwracając ra  siebie większej uwagi. Treść jego wychodzi jednak 
wybitn e poza brzmień e tymłu, a znacz er/e dekretu jest n ew atp li- 
wie doniosłe, przeprowadza on bowiem  niemal w  pełni unifikację 
naszego prawa wyznaniowepo.

Ze względu na sp 'eczną i prawną doniosłość tej unif kacji 
om ów  my bliżej treść dekretu i zwrócim y uwagę na prawne następ
stwa jego postanowień.

1 . Przede wszystkim dekret, zgodnie z tytułem  swoim, reguluje 
położenie prawne Kośc oła E w a 'ge l:cko-R efo-m 'w an ego  w  Rzeczy
pospolitej Polskiej, Kościoła Mariawickiego i Kzśc.oła Starokato- 
lick ego

Byt prawny tych kościołów opierał się na dawnych przep:sach 
zaborczych, przy czym pierwsze dwa istniały tylko na cbszarze b. 
zaboru rosyjsk ego ra  podstawie przep;sów ustawowych rosyjskich, 
trzeci zaś istn'ejący na obszarze b. zaboru austriack ego i pruskie
go, cpierał swój byt p.awny na przepisach austriackch i pruskich'). 
Wcbec tego kośc o ły  powyższe posiaóały charakter prawnie uzna
nych zvv ązków religijnych t y l k o  n a  c z ę ś c i  o b s z a r u  
P a ń s t w a ,  t. j. EwangeFcko-Reformowany i Mariawicki, jedynie 
na cbszarze b. zaboru rosyjsk ego, Starokatolicki zaś tylko na pozo
stałym obszarze Państwa, prócz obszaru b. zaboru rosyjskiego-.

1) Zobacz artykuł Dr. Buszyń k'ego ,.Z?gadn:erre unTkacji przepisów 
uh a w owych dotyczących wyznań" w Nr 9 „Gazety Adm-ristracji" 2 1946 r,, 
str 441 j nast
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Dekret nadał powyższym  trzem kościołom charakter związków 
r e i g :jnycn prawmie uznanych n a  o b s z a r z e  c a ł e g o  
P a ń s t w a ,  ponadto zaś postanowił, ze stnsunk. wewnętrzne tych 
kościołów, uregulowane dotąd przepisami zaborczym , określą ich 
prawa wewnętrzne (statuty), podlegające zatwierdzeniu przez 
Radę M in strów.

W reszcie dekret uchylił w  art. 3 pkt. 1), 2), 3) 5) i 6)  przepisy 
zaboicze, upalające byt prawny powyższych kościołów.

W  ten sp . sób wszystk e te kościoły uzyskały obecnie charakte. 
zw  a ków ret gi jnych prawnie uznanych na obszarze całego Państwa 
na podstawie przepisów prawa polskiego.

2. Nasiępn e dekret w  art. 3 pkt. 7), 8), 9) uchylił obowiązują
ce dotąd formalnie rosyjskie i pruskie przepisy, dotyczące wyznania 
Baptystów. Przep sy te były już o tyle nieaktualne, że wyzname to 
(Po lsk : Kość oł.Ewangelicznych Chrześcijan Baptystów ) uzyskało 
charakter zw iąiku religijnego prawn e uznanego na zasadzie re~ 
sk.yptu  Ministra Adm nistracji Publicznej z 4 maja 1946 r L. dz. 
2433/46. a więc op erało od tego czasu swój byt prawny na normie 
prawnej polskiej, n e zas na przep sach zab rczych.

3. Dalej uchylone zostały dekretem (art. 3 pkt. 4, 11, 13) te 
przepisy zaborcie aus'r aekie, pruskie i rosyjsk a, które norm owały 
tworzenie, względnie uznawanie prawne związków religijnych, oraz 
ich stosunki prawne, a któie bądź były  n ezgodns z normującym: to 
zagadnienie postanowieniami. Konstytuc., marcowej, jak no. aus*r, 
ustawa z 20 maja 1874 w przedmiocie prawnego uznania zw iązków 
rtkg/nych, bądź też stały s ę już nieaktualne wobec odmiennego 
ust:suń kowan a się Państwa do odnośnych spraw i zagadn eń w y 
znaniowych.

4. Wreszcie uchylone zostały dekretem wszelkie przepisy 
prawne, wydane przed dniem 11 listopada 1918 r ., (a więc przepisy 
zaborcze), dotyczące spraw m i ę d i y w y z n a n .  o w y c h  
W  szczególności utraciły moc obowiązującą (art. 3 pkt. 10, 12):

a) austr acka ustawa z 25 maja 1868 r. o u .egu l wan u między. 
wyznan ow ych stosunków obywateli Państwa,

b ) piuska ustawa o wystąpieniu z K ośco ła  z dn a 10 maja 
1873 r. oraz

c ) pruska ustawa o wystapien u z gmin wyj,nan'owych żydow- 
6k;ch z dnia 28 l'pca 1876 r. wraz z row elą  z 13 g.udnia 1918 r.

Ustawy te r.crmowały nrędzy innymi przejście z jednego K o 
ścioła lub zw ą ku refgjrnego do mnogo i wogóle sposób przep rew  a 
ćzama zm any wyznania'2).

W  szczególności przep sy austriackie u z a l e ż n i a ł y  s k u 
t e c z n o ś ć  p r a w n ą  przejścia ne mne wyznanie od zgłosze

2) p ucka ustawa z 28 lipca 1873 r. przew dywula rowr. eż wystąpienie 
z miejscowej g m i n y  wyznan.owej żydowskiej, bez wystąpień.a z ży- 
•iowsk.ego zw.ą.ku rei gljnego.
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nia tego faktu w  starostwie, pruskie -zaś uzależn'ały skuteczność w y 
stąp en: a ze związku re i g,jnego oraz zmiany wyznania od złożenia 
odptwiedr.iegc oświadczenia przed sęduą grodzk.m miejsca za
mieszkania zgłaszającego.

Wobec uchylenia obecnie powyższych przepisów bez równo
czesnego zastąpień a ich przepisam' polskimi, normującym! odnośne 
zagadnienia, skuteczność prawna zmiany wyznania, w :ględn:e w y  
stąpienia z pewneg: związku rei gijnego bez przystąp enia do inne
go, nie jest już uzależniona od form alnego zgłoszena tego faktu 
u w ładzy państwowej. Przeprowadzenie zmiany wyznania wym aga 
zatem obecnie dla swej ważności jedynie zgłoszenia wystąp:enis 
z danego związku lellg ijnego u w łaściwej w ładzy duchownej i przy. 
jęca  wstąpienia do innego zw .ąiku relig jnego p izez w ładze ducno- 
wne tego związku.

Powyższa zasada n irngerencji Państwa w  sprawy wyznam owe 
p o s z c z e g ó l n y c h  obywateli oapowiada konstytucyjnej za
sadzie w olność re l:g, jnej i traktuwamu spraw przynależności w y - 
znóirrowej obywateli, jako ich spraw czysto prywatnych.

Traktowanie tych spraw w om awianym  dekrecie idzie po linii 
przy jętej przez ncwe ustawodawstwo polsk e (prawo małżeńskie, 
prawu o aktach stanu cyw  inego), które wogóle nie wchodzi w  spra
wy przynależności wyznan ow ej obywateli.

Naturalnie p izy jęc ie tej zasady w  ustawodawstwie nie jest by
najmniej równoznaczne z uznamem spraw wyznaniowych i przeja
wów życia relig 'jnego, mających znaczenie don osłych czynników 
społecznych, za n'e wchodzące w zas ęg zainteresowań Państwa. 
Zasada p:w yższa jest jedynie konsekwencją wolności relig ijnej 
i meingero wania Państwa w  sprawy wyznaniowe poszczególnych 
obyw ateli.

Postan ow ien i omawianego dekretu, a zwłaszcza te, które uchy
liły  moc obowiązującą przepisów prawnych zaborczych, cbow ązu- 
jących na obszarze poszczególnych części Państwa. doprowadz:ły  
niemal do pełnej unifikacji przep:sów wyznan uwych, t. j. do stanu 
prawnego unormowania na całym obszarze Państwa (p,rzep:sa'jni 
prawa, polskiego. Obecnie zachowały moc obowiązującą już tylko 
rfe liczne przepisy ,.dzielnicowe", na razie jeszcze nie uchylone, ani 
nie zastąpione przepisami polskim .

Należą tu przepisy prusk'egu Ogólnego Prawa K ra jow ego z 1794 
r. (Część I I  tyt. 11 §§ 568— 617 i 698—803), normujące prawa i obo_ 
iv:ązki patronackie względem  Kościoła K ato l ck ego i Ewangelickie
go oraz postanowienia galicyjskiej ustawy krajowej z dnia 15 sierp
nia 1866 r., znowelizowanej ustawą z dnia 16 kwietn a 1896 r. oraz 
ustawą z dnia 26 lipca 1919 r., dotyczące t. zw. konkurencji ko
ścielnej.



Postanowienia powyższych ustaw zachowały zresztą już tvlkc 
częściowo moc obow ązującą, o ile bow em  odnosiły s ę one do K o . 
śc oła Katolickieg", zachowały ją  jedynie o tyle, o ile określają wy 
m iar udz ału patrona, czyil t. zw. datku patronackiego na potrzeby 
budowlane Kościoła0).
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3) inne postanowienia tych ustaw .w octnies:en:u do Kościoła Katolickie, 
go zostały uchjione przep:sem art 17 ustawy z dnia i.7 marca "932 r. 
o składkach na rzecz Kościoła Katolickiego (poz. 358 Dz. UstavO.
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P O W O Ł A N IE  S Ą D O W N IC T W A  A D M IN IS TR A C Y JN E G O
W  R A D Z IE C K IE J  STREFIE  O K U PA C YJN E J  N IEM IEC.

P o k a ze m  N r  173 Naczelnego DowódUwa zesłało wprowadzone 
od październ ka br. s ą d o w n i c t w o  a d m i n i s t r a c y j n e  
w części Niemiec, zajętej przez wojska ZSRR.

Sadownictwo administracyjne w  tej strefie powołane zostało 
na następujących zasadach:

a) K ra jow y  sąd admurstraeyjny narówm z rządem podlega 
inaczelnej kontroli zgromadzenia ludowego (parlam entu). 
Wysuwana jest kmcepcja, ażeby sędziów e tego trybunału 
nie byli mianowani, a wybierani przez parlament. Jako uza
sadnienie powiązania sądu admin stracyjnego z parlamentem 
wysunięta została konieczność jak najściślejszej współpracy 
sądownictwa administracyjnego z parlamentem, nietylko co 
do litery prawa, ale również celem wiązań a sądewmetwa 
adm nistracyjnego z kierunkiem, jąki reprezentuje parla
ment. Dzięki temu powiązań u parlament., stanowiąc prawar 
zyskuje przez sądy admir (stracyjre nową gwarancję, że 
ustanowone przez ten parlament prawo będzie przestrzegane,

b) Kompetencja sądownictwa adm nistracyjnego określ:n<i zo
stała sposobem enumeratywnym. Możliwość określania tej 
kompetencji na zasadzie klauzuli generalnej świadomie zo
stała cdrzucona. Uzasadniono to rozw  ązanie tym, że klauzula 
anumeratywna jest „lepszym  regulatorem uniemożliwiającym 
nadu/ywanie sądownictwa administracyjnego".

c) W yłączone zostały z kompetencji sądownictwa admirustra. 
cyjnego sprawy związane z przeprowadzeniem reform y rol
nej i z przestępstwami wojennymi.

Ponadto wyłączone zostały spod tej kompetencji następujące 
sprawy:

Tak zwane sprawy w ł a s n e  Samorządu, załatw :ane przez 
ergany samorządowe, powołane w  wyniku przepr:wadzonej re
form y ustroju samorządowego. Podlegają natom'ast kontroli sądowo- 
administracyjnej tak zwane s p r a w y  z l e c o n e  samorzą
dowi.
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W yłączone są również sprawy tak zwanego swobodnego uzna
nia w ładz adm:rstracyjn ych  z tym zastrzeżeniem, że eąd admin;_ 
stracyjny może badać, c iy  władza aam nistracyjna upoważniona 
jest istotnie do załatwień a sprawy według swobodnego uznania.

Rządow i zagwarantowano możliwość wyłączenia niektórych ak
tów administracyjnych spod orzecznictwa sądów administracyjnych, 
a to przez uznanie ich uchwałą rządu za „sprawy rząd :w e“ . W y łą 
czeń e to ma na celu usunięć-e spod rozstrzygania sądów admini
stracyjnych 6praw, w  których moment polityczny w ybitn ie przewa
ża nad zagadnieniami prawnymi. Powoływana jest przy tym  rozw ią
zaniu analogia na aktualne przez pewien czas we Francji w yłącze
nie tak zwanych „actes de gouver^cment“  spod orzecznictwa Rady 
Stanu

W  związku z wprowadzeniem sądown ctwa administracyjnego 
w stre fo  okupacyjnej iadzieck:ej, wychodzący pod kontrolą w ładz 
radzieckich m es eczn k „D°mokratiScher Aufbau" (N r  9/47) pisze: 
„Sądy administracyjne mają za zadanie urzeczywistniać wolę pra 
w :daw cy, a przez to i wolę ludu. Główna zasada nowej demokracja 
kontrola ludowa administracji przez wskrzeszenie sądownictwa ad
ministracyjnego nie zostanie an! zniesiona, aini naruszona".

J. Starościak
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K U R S Y  SZK O LE N IO W E  W  PR E Z Y D IU M  R A D Y  M IN iSTR Ó W .

Warunki, wśród których cdbywało się montowanie aparatu parL 
stwowego Polski ludowej oraz brak s }  kwalifikowanych, spowodo
wany wyn szczeń em warstwt wykształconych przez okunanta spra- 
w 'ły , że bardzo wielu zatrudni mych obecnte pracowników aam m. 
stracyjnych nie odpowiada niezbędnym wymaganiom fachowości 
jakie należy postaw ć każdemu zawodowemu urzędnikowa Równo
cześnie wielu z dawnych urzędników, zatrudnionych obecnie w  ad. 
m instracj państwowej, zachowując nabyte poprzednio wartości fa 
chowe, ikw: jeszcze w  starej rutynie, nie rozumiejąc nowych zadań 
administracji, wynikających z dokonanej już i dokonywującej s ę 
jeszcze gruntownej przebudowy społecznej i państwowej.

Krystalizowanie s'ę now eg; zawodu urzędn czego, dostosowane
go całkowkie do nowej rzeczywistości, następ wać będzie n :ezawcdn'e 
w  ciągu długiego czasu, głównie drogą narastania m łodych kadr 
pracowniczych odpzwiedn o wykształconych teoretyczn'e i wycho
wanych w  duchu i w atmosferze nowych idei, przenikających całą. 
państwowość polska. A to li zanim to nastąpi, jest rzeczą konieczną 
natychmiastowe podjęcie pewnych śr dkow doraźnych —  mimo ca
łe j ich niedoskonałości —  zmierzających do pewnego przynajmniej 
przekształcę’ ia masy już zatrudn onych pracowników. A lbow iem  
apaiat państwowy już działa i żebv d ra łać  Bobrze, musi być dosto
sowany do nowaj rzeczywistości metylko pod względem  orgariza- 
cyjnym , ale także pod względem  czynnego w  n:m elementu ludz
kiego.

Tym i sł~wy uzasadnił Preze.s Rady Min'stro'w swe w ystęp ier;e, 
pociągające ze sobą powzięc:e przez Radę Mirrstrów uchwały z dnia 
11 paździermka 1945 r. w  spraw ę  podjęcia szerok ej akcj' pracowni
czych kursów dokształcających. W  myśl wsp> umianej uchwały Pre. 
zydium Rady M in strów  (Biuro Organizacji i Spraw Osobowych) 
zorganizrwało do laia br. szereg kursów, a to 7 wyższych Kursów 
administracyjnych i 2 kursy kancelaryjne. W  kursach tych brali 
udział pracown cy prawie wszystkich m ii sterstw. M iały one charak
ter ogólno-adm:nistracyjny. Ń 3tom'ast kursy specjalne w  zakresie 
poszczególnych specjalności resortowycn by ły  organ izowanp przez
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eiektóie m nisterstwa i urzędy im p d leg łe , przy czym dla utrzyma, 
n a n ezoędnej jednolitości całej akcj zarządzono uzgadnianie z P re 
zydium Radj Ministrów zarówno organizacji, jak i programu kursów 
(pismo okólne Prezesa Piady Ministrów z dn a 16.X 1945 r. N r 55.111).

Na program kursów składały się przedmioty fachowc-adm.ni. 
stracyjne ( I )  i polityczno-społeczne ( I I ) .

Program  ten rieznac nie osiatn.o zmodyfiKowany przedstawia 
się następująco:

I. Ustroi państw: w y godz n 22
„  adm mstracyjny » 26

Zasady postępowania adm:n'stracyjnego yy 22
Geografia ogolna i gospodarcza Pclski i y 22
Ogólne zasady skarbuwośei, budżetowania i ra-

chunkow. ści yy 22
Organizacja i technika pracy biurowej yy 22
Statystyka yy 15
Spółdz elczość yy 15

II. PolJtyka zagraniczna yy 2
„  gosp:darcza yy 4
„  przemysłowa yy 2
„  agrarna - yy 6-
„  odbudowy yy 2
„  społeczna yy 2
„  służby zdrowia yy 2
„  kulturalna yy

2
„  oświatowa yy 2

Zagadnienie ustrojowe w  planowaniu yy 2
Planowanie gispcdarcze yy * ź

„ przestrzenne yy 2
Administracja publiczna, je j rola i zadania w  pań-

stwie współczesnym yy 2

Razem godzn  198

Ostatn'e wyższe kursy administracyjne trwały około 5 n u e s ^ y  
i  tym, że w yk łady odbywały się codz:ennie z wyjątkiem  sobót, nie 
dziel i świąt w  godzinach popołudniowych (od 16 do 18, wzhlęd- 
nie 19).

Dotychczas (t. j. do 1'pca br.) wzęło udz ał w  wyższych kursach 
administracyjnych 647 pracowników, z których ukończyło kurs 
z pomyślnym w,yn kiem 321 osób.

Obecnie odbywają się dwa row nrległc wyższe kursy administra
cyjne i jeden m iędzyresortowy w  Prezydium Rady M  n strów z 140. 
ma uczestmkam: oraz drug dla pracowników Ministerstwa Bez
pieczeństwa Publicznego z 90_ma uczestn.kami. Program  pozostaje 
fen sam.
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Pierw szy kurs kancelaryjny trw ał od 8 stycznia qj 15 kwietnia 
1946 r.; drug od 25 kw .em  a do 5 lipca 1946 r. Na program kursu 
składały s.ę następujące przedmioty:

techmka biurowa 69 godzin
pisanie na maszynie 80 „
stenografia 70 „
maszyny biurowe 28 „
nauka o Polsce 18 „

Razem  265 godzin

Na cha kursy uczęszczało ogółem 101 pracowników, a ukończyło 
i  pomyślnym w yn k em 53 osoby.

Dnia 8 października br lozpoczął się trzeci kurs kancelaryjny 
dla 40 pracowników M nisterdiwa Bezpieczeństwa Publicznego z na- 
stępującym programem:

Organizacja i technika biurowa 25 godzin
Ustrój w ładz adm n stracyjnych 15 „
Gospodarka budżetowa i materiałowa 12 „
Statystyka 6 „

Razem 58 godzin

W  przygotowaniu są dwa średnie kursy administracyjne: jeden 
międzyresortowy na około 100 uczestników, drugi dla pracowników 
Ministerstwa Bezp.eczeńsiwa Publicznego na ckoło 70 osób.

Ponadto poczyniono przygotowań a do zorganizowali-a korespon
dencyjnego kursu administracyjnego w  celu umożl.wienia pracowni
kom zam.eszkałym na prowincji doszkalania się w  zawodz e praco
wnika admnistracyjnego. P rzew  duje s ę, że kierownictwo tego 
kursu przejmą zarządy główne związków zawodowych pracowników 
państwowych, skaibowych i samorządu terytorialnego.

Jan Kościółek
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Z A Ł A T W IA N IE  SPRAW  W  PO S TĘ PO W A N IU  
A D M IN IS TR A  CYo N YM .

Kodylikacja  norm postępowania aamin stracyinego ma ni ędzy 
innym na celu u s p r a w n i e n i e  postępowania w ładz przy za- 
ła tw ianu  spraw administracyjnych.

Norm y ie ustalają w  :nieres'e publicznym jednolicie całokształt 
postępowania władz i określają śoiśle uprawnień1 a jednostek w  to 
ku tego postępowania —  zaiwsie pod kątem c e l o w o ś c i ,  p r o 
s t o t y  i s z y b k o ś ć ’ , t. j. koniecznych elementów sprawnego 
działania. Nasiaw  enie to widoczne jest z całego szeregu przepisów 
prawa o pistępowaniu adrn n  stracyjnym. Unikanie niepotrzebne," 
zw łok i w załatw amu spraw. niedupuszezarre do przew ia ł aria toku 
postępowania przez strony, dążenie do przyśnieszenia i i proszczema 
postępowania, a także i zaoszczędzenia kosztów, nadawanie decyzjom
u.'ęc'a zw ęzłegc, unikającego rozw lekłość5 —  oto dążenie widoczne 
z całego szpiegu postanowień p :w yższego prawa1). Dążenite to znaj
duje poza tym swój w yraz w osobnym rczdz ale X I  rozporządzenia
0 postępowan'u administracyjnym (art. 63— 71), traktującym o ?a- 
łatwiarru spraw, ktorego rńyśl przewodnia zawarta jest w  ustępie
1 art. 68, postanawiającym, że „ s p r a w y  n a l e ż y  z a ł a 
t w i a ć  b e z  n i e p o t r z e b n e j  z w ł o k i  i p r z y  t y m  
t a k ,  a b y  n i e  c i e r p i a ł  a n i  i n t e r e s  p u b l i c z n y ,  
a n i  u p r a w n i o n e  i n t e r e s y  o s ó b  p r y w a t n y c  h“ .

Kouieczność brama przez w ładzę pod uwagę przy załatwianiu 
spraw w zględów  interesu publicznego akcentuje prawo o posrępo- 
waniu adm nistracyjnym poza tym  w szeregu innych przep sów 2),

11 np. art. 2 ust. 3 —  ( n i e z w ł o c z n e  sk 'e row a n ie  podania n iew ln . 
Sęśw’e w n  es ionego). ar . 3  ( b e z z w ł o c z n e  zastąpien ie u rzędnika w y 
łączonego in n ym ), art. 44 ( k e r o w a n e  się w zg lęd am i ą z y b k o ś c i ,  p r o 
s t o t y  i z a o s z c z ę d z e n i a  k o s z t ó w  o r z y , (rtaianiu zakresu po_ 
■s^ępowama w y ja śn ia ją cego ), art. 45 (u za leżn ien ie  w yznaczen ia  ro zp raw y  
o d  z n a c z n e g o  p r z y s p i e s z e n i a  i u o r o s z c z e n i a  po 
s tęp ow an ia !, ark  47 (n ie p r z y ję c i  wn iosków ' i zarzu tów  zg"oszon/cn ce lem  
p r z e w l e c z e n i a  SDrawy), art. 78 (z  w' i ę z ł  o ś ć a e c y z y i),  art. ba 
(pom in ięc ie  w  po ' ępow an iu  odw o ław czym  tw ierdzeń , m ających  oczyw iśc ie  
na ce lu  p r z e w l e c z e n  i e  sp raw / ).

2)  np. w  art. 32 ust. 1 i 3, art. 47 uist. 1, art. 74 ust. 2, art. 75 ust. 3, art. 
87 ust 4, art. 102 ust. 1.



zas wszystkie postanowienia jego zapewniają również uwzględnanic 
interesów csób prywam ych, biorących udział w  postępowaniu, a ko- 
rdeezność uwzględnienia tych interesów została w  niektórych posta. 
nowien ach wyraźnie podkreślona3).

Przepisy wspomn anego w yżej rozaz!ału X I  mają na celu Ła 
pewa eii e sp.awnego toku postęp:wania przez zakreślenie termu 
nów, w  jakich sprawy m ają być załatwiane.

W  szczególności przepisy te rczróżn ają:
a) sprawy załatwiane niezwłocznie, zasadniczo w  form ie ustnej,
b ) sprawy załatwiane w  form  e p senniej,

uzależniając od form y załatwienia czas, w  jakrim załatwienie powinno 
nastąpić.

I. S p r a w y  z a ł a t w i a n e  n i e z w ł o c z n i e ,  
z a s a d n i c z o  w  f o r m i e  u s t n e j .

Do spraw tych należą te, które nie w ym agają zbierania przco 
wstępnych informacyj, dochodzeń,opnji i t. p , a dla których pisem
na forma załatw  enia nie jest wymaga : a w  chow'ązujących przepi
sach, ani też nie leży w w y. aźnym interes e strony.

Tego rodzaju sprawy należy lałatw iać o i l e  m o ż n o ś c i  
w  form ie u s t n e j  b e z p o ś r e d n i e j ,  w  każdym zaś ra
zie (nawet w tedy ,gdy się ]e załatw 'a decyzją wydaną na p śmie) 
z reftuły n i e z w ł o c z n i e  ,t. j. bez niepotrzebnej zw rok , rgła- 
szając odnośną decyzję obecnej stron e (art. 80 ust. 1 ), wzgl. —  jeżeli 
decyzję w ydaje się w  nieobecności strony —  doręczając je j decyzję 
na p śmie.

Ustną i bezpośrednią firm ę  załatw ‘enia należy stosować jedyn ’,; 
,.o ile możności", s więc w  tych wypadkach, w  których p semna fo r
ma załatwienia n e  jest nakazana obowiązującym i przepisano , lub 
wsha ana w  interesie strony. /

Ta forma załatw  en a da się zastosować jedynie w  stosunkti do 
osób obecnych w  w zędzie, albo też obecnych w  miejscu urzęuowa- 
n a władzy poza siedź bą urzędu, w  czasie wyjazdu służbowego 
przedstaw cielą władzy.

P .w yższa  forma : szybkosc załatwien a (n iezw łocznie) jest mo
żliwa nie tylko w  sprawach mniejszej wagi, drobnych i n eskompli- 
kowarych, r ie  wym agających przeprowadzan a postępowania w yja - 
śn a ącego, a tym  mn ej rozprawy ustnej, ale również w  sprawach 
nawet dużej wag i. wym agających natychmiastowej decyzji władzy, 
w  których stan faktyczny jest dostateczne jasny i na niezwłoczne 
wydanie decyzj p:zw ala.

Istotna treść czyntośc" urzędowej przy takich załatwieniach ma 
być stwierdzona w  spisanym w  tym  celu protOKÓle4), lub też w  for 
m 'e  adnotacji na akcie3).

3) np, w  ar'. 68 usi 1, 3 a.r'. 74 ust. 2, a n . 77 ust. 1, a n  87 ust. ,4, art. 90
41 rrt. 19 ?3 rozn. 0 Ptjst. adm.
8) art. 21 ro p. o post. adm.

N r  10 Załatw  an 'e  rp ra w  w  postępowaniu adm n s tracy jn ym  B31
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II. S p r a w y  z a ł a t w i a n e  w  f o r m i e  p i s e m n e j .

Wszystkie inne sprawy, t. j. n 'e nadające się do n ezwłocznego, 
w m arę miżności ustnego i bezpośredniego załawienia, załatwia się 
w f o r m i e  p i s e m n e j .  Ferma ta obejmuje' n'e tylko dorę
c z e n i decyzji na p śm^e, ale również ujęć e w  form ę p'semną postę
powania poprzedzającego decyzję.

W  szczególność' forma p wyższa ma być stosowana w e wszyst
kich wypadkach, w  których nie może nastąpić zastosowanie form y 
ustnej, a zatem

a) w  sprawach, które wym agają zbierania przedwstępnych in 
formacyj, doch dzeń. cp nji itp. Będą to zatem sprawy, w  których 
zachodzi p trzeba przeprowadzeń a postępowania wyjaśt ającego, 
a zatem przeprowadzeń a przez w ładzę dowodów (np. przesłuchana 
świadków, biegłych, odbycia oględzin r.a miejscu i t. p .);

b ) w  sprawach, w  których iorm y pisemnej w ym agają wprost 
lub pośredn o obowiązujące przep;sy. Należą tu zwłaszcza sprawy, 
w których przepisy prawne przew idują p .zeprow ad en'e rszprawy 
ustnej (art. 45 post. adm.), względnie sprawy, w  których władza 
uzna przeprowadzeire rozprawy za potrzebne, oraz sprawy, któ
rych załatw en:e w  form  e p semnej jest z natury rzeczy konieczne 
(np. udzielenie koncesji, sprawy obywatelstwa i t. p .);

c) w  sprawuefi, k lo .ych  załatwienie w  form ie pisemnej leży n'e- 
wątpl\vie w  interes'e strony. Dn tej kategor 1 należą te sprawy, 
w których np. stron e chodzi o udzielene ie] pewnego upoważnie
nia. zezwolenia, zaświadczerra i t. p., którym  mogłaby się wobec 
'władz i osób trzeć ch wykazać. Do tej kategon zaliczyć należy też 
te wypadki, w  których strzna na podstawie przep'su ustawowego 
może żądać doręczen'a je j decyzy na p a rn e  (np. na podstaw ę art, 
80 post. adm.). Należą tu też wypadki, w  których decyzja główna 
zostaje wydana w  nieobecności strony, a zatem w  myśl art. 80 ust. 2 
powinna być doręczona na p:śm;e, —  co cczywiśc e leży w  w yraź
nym inteiesie strony nieobecnej w  czas e wydania decyzji.

T e r m i n y  z a ł a t w i e n i a  p o w y ż s z y c h  s p r a w .  
Poza wypadkami, w  których chodzi o sprawv załatwiane n ezwłocz- 
nie zasadn czo w  f  rmie usrnej (Kategoria I ) ,  rozporządzenie o po
stępowaniu administracyjnym przew auje dla załatwienia innych 
spraw  m a k s y m a l n e  term iny zakreślone w  ust. 4 i 5 art. 68,

P rzy  załatw an'u tych spraw obowiązuje ogólna zasada, że na
leży je załatw ać .z  m ożliwym  pośpiechem", a zatem bez niepo
trzebnej zwłok:. Wspomn cne w yżej maksymalne terminy wyzna
czone d j załatwienia spraw, zależą od tego, czy  chodzi o sprawy za
łatwiane przez w ładze adm m stracji ogólnej w zakresie Ministerstwa 
Adm nistracj Publicznej, czy też przez i n n e  w ł a d z e ,  lub 
choćby przez w ładze adm natraci; cgólne.j, ale w  zakres.e i n n e g o  
Mnństerstwa (sprawy zespolone).
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W  p:erwszym wypadku (sprawy załatwiane przez w ładze ad- 
n nist-ac i ogólnej w  zakresie M  nisterstwa A dm ’n:stracji Publ cz- 
n e j) termin zakończeń a sprawy wynos! 3 mies ące, a jeżeli sprawa 
ma być w myśl obaw ązujących.przepżsow załatwizna po porozum e- 
miu Si'ę z inną władzą —  term n wynosi 5 mies ęcy, o ile poszczegól
ne przep sy nie us aiają term nów innych, dłuższych lub krótszych, 
W  tak.cb wyparkach obow  ązują te ostatnie term ny.

Maksymalny termin załatw en a wszystkich innych spraw i przes 
wszystk e inne w lad :e wynos; 6 miesięcy

Do pcwyżs ych 3, 5 i 6 m es. terminów rPe w l cza się (art. 69)
a) term  nów specjalnych, przew idz amych w  poszczególnych 

przepisach prawnych ciia aopełnienia warunków wymaganych przez 
te przep sy. Do terminów takich należy np. 14-dniowy termin prze- 
w idz any w art. 14 § 2 prawa o postępowaniu wywłaszczeń ow ym 0)  
dla zgłaszan a wniosków i sprzeciwów w sprawie zamierzonego wy- 
włas.ezen a;

b ) okresów zwłoki spowodowanych bądź wyraźną winą osób in. 
teresowanych, bądź okolic: r ościami niezależnymi od władzy decy
dującej. Jeżel więc np. strona wezwana do złozen a wyjaśnie-ń 
w zakreślonym term.-nie, nie zl żyła ch i spowodowała tym  kon cct- 
ncść ponownego wezwań a jej, to w yw ołany tym  okres zw łoki aie 
ulega zaliczeniu do wspomnianych term r.ów 3, 5 i 6-miesięcznvch, 
Pod .bn  e n e  zal czy s ę  do tych te.m m ów np. okresu choroby 
św  adka_ którego zeznania były dla wyjaśnienia sprawy konieczne, 
a które nie mogł\ być w  czas e choroby złożone,’ jeżeli choroba ta 
spowodowała zw łokę w ukończeniu sprawy;

c) okresów, przez które postępowanie administracyjne było 
wstrzymane na podstaw ę art. 74 ust. 2 i 3 rozp. o post. adm.

Wspomniane w yżej maksymalne term ny ukończeń a spraw nie 
są cczyw sta terminami zawitym i (prekluzyjnym  ). władza zatem 
mimo przewleczenia sie sprawy i n iezała.w iena je j w  te-min e, m zże 
(i pow nna) sp.awę załatw ć, a jedynym  skutkiem n edotrzymania 
terminu przez władzę, przewidzianym przez rozporządzeń e o postę
pow ań ^  adm nistracyjnym (art. 70), jest prawo do żądania przez 
stronę, by sprawa z stała przekazana do instancji wyższej, celem za
łatw ień a (t. zw. prawo dew cluc ji)7).

N iektóre przep sy ustawowe przewidują jednak również i n n e  
N a s t ę p s t w a  niezałaiwien a sprawy, lub n ewydania pewnej 
decyzji pr-ez w ładzę w  terminach przez te przep sy zakreślonych 
L*o przepisów tak ch należy np. przep s art. 61 ustawy z dnia 17

8) rozporządzen ie  P rezyd en ta  R zeczypospo lite j z dnia 24 w rześn ia  1934 r, 
(poz. 77(5 Dz. Ust ).

7)  , rozporządzen ie  P rezyden ta  R zeczyp o sp o lita  o postępowań u adm nL 
s 'r£ cy jn ym  z 22 m arca 1923 r. n e p r ew 'd u ;e. poza u p ra w n en iem  strony 
określonym  w  ar . 70 żad oy-h  ku k ów  praw nych  na w ypadek  niezałatw  .en a 
sp .\ w y  w  term  n e  określonym  w  63 f  ąoż rdznorządzen ia*1 (w y ro k  
N , T  A . z 22 °rudn a 1931 r. 1. re j. 9707/30. Zb. w y r . N r  472 A ) ,
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lutego 1922 r. o państwowej służb ę cyw ilnej (poz. 164 Dz. Ust.), po_ 
stanawiający, że o ile urzędnikowi nie zakomunikowano w  ciągu 
4 tygodni żadnej decyzj. w  spraw e zgłoszenia przez niego wystą. 
pienia ze służby, wówczas zgłoszeń.e to uważa s ę zza, przyjęte. Po
dobnie należy tu np. przepis art. 13 prawa o stowarzyszeniach (poz 
808/32 Dz. Ust.), postanawiający, że jeżeli w ładza w  ciągu 4 tygodni 
od zgłoszenia nie zakaże założenia stowaizyszenia, może ono rozpo
cząć swoją działalność, lub przep s art. 16 ust. 2 powyższego prawa 
postanaw ający, że w  razie n erozw  ązania stowarzyszenia w  c ągu 
2 miesięcy od zawieszenia jego działalności, zawieszenie to traci mcc

O ile wypadki tak e nie zachcdzą, t. j. o ile poszczególne przepi
sy ustawowa nie przew  dują takich konkretnych następstw n ew y 
dania przez władzę decyzji w  pewnym  terminie, wówczas ma zasto
sowanie wspomniany w yżej przepis art. 70 rozporząd-enia o postę
powaniu administracyjnym.

O ile strona na podstawcie tego przep:su zażądała przekazania 
sprawy do nstar.cj: wyższej, wówczas władza n ższa, która nie za
łatw iła sprawy w  terminie zakreślonym w  art. 68 ust. 4 lub 5, obo. 
wiązana jest najdalej w  c i ą g u  t r z e c h  d n i  przekazać 
do instancji wyższej odnośne podanie strony wraz z aktami sprawy, 
bądź też z wyjaśnieniem, że w  danym wypadku n e zaszło w .gó lc  
przekroczeń e term inów z art. 63 z tego powodu, że od term 'nów tych 
należy o d l i c z y ć  okresy przew.dz.ane w  art. 69 (w yże j już 
om ów ione).

Jeżeli w ładza wyższa podz eli to stancwisko, wówczas żądama 
strony nie uwzględni, a władza niższa powołana będzie w  dalszym 
ciągu do załatwienia danej sprawy. JeżeL natomiast władza wyższa 
stanów ska tego nie podzieli i dojdzie do wnizsku, że terminy z att, 
63 zostały istotnie przekroczone, zażąda od w ładzy niższej przekaza
nia sobie akt sprawy.

W ładza wyższa, która załatwia sprawę za w ładzę n'ższą, dz:ała 
w  charakterze tej instancji, za którą spełń a tę czynność. O dw złan e 
od wydanej przez w ładzę wyższą decyzji —  o ile jest ono dopuszczal
ne —  rozstrzyga władza instancyjnie wyższa od w ładzy, która decy
z ję  wydała. Jeżeli w ięc np. starosta n e  załatw ił p ew re j sprawy 
(z  zakresu działania M  n. Adm. Publ.) m mo upływu 3 m es ęcy, 
wówczas na żądanie strony nastąpi przekazań e tej sprawy do w - 
jew ody, celem je j załatwienia. W ojew oda wydając decyzję w  tej 
sp. awie, będzie działał w  charakterze w ładzy I instancji, a od decy
z ji jego będz e służyło strGnie odwołanie do M  n sterstwa Adm  m:_ 
stracj Publ.cznej, o ile od decyzji I instancji w  danej sprawie cłuży 
odwołanie do drug'ej instancji, t. j. o ile decyzja Pm stancj. w  fak.ch 
oprawach szczególnym przepisem prawnym  nie została uznana za 
ostateczną.

Wspomniane w yże prawo t. zw. dewolucji, przewidziane w  art. 
70 post. adm., ma na celu przyspieszeń-e załatw ania spraw przez
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stworzenie pewnego rodzaju1 bodźca dla władz administracyjnych 
w tym  k erunku.

Rozważenia wym aga przy tym  kwestia, czy term iny przew i
dziane w art. 68 i prawo dewolucji z art. 70 odmpszą się również do 
spraw, będących w załatwień u władzy I I  instancja (odw oław czej),
0 ile mie jest r..ą cezyw.sta w łaaza naczelna.

W  tym  kierunku r.zporządzen~e o postępowaniu admimstraeyj.. 
nym nie zawiera wyraźnych postanowieńs). Brzmienie jednak art„ 
60 i 70 post. adm. n e tylko nie wyklucza stosowan a tych priepisów  
również i w  postępowaniu przed instancją odwoławczą, ale br im  te
rnie art. 70 nawet zdaje s ę wskazywać na w olę ustawodawcy, by 
wsp mn ane p.zepisy i w  postępowaniu odwoławczym  m ogły być 
stosowane. Mianowicie art. 70 używa określeń „władza w yższa"
1 „w ładza n'zsza“ (nie zaś w łaaza I, w zg lęd n e I I  instancji), co po
zwala na ńnterpietację, że wr wypadkach, gdy władza I I  instancji nie 
będąca w ładzą naczelną, przekrociy term.,a załatwienia pn ew idzia 
ny w  art. 68, to wówczas strona może żądać od n ej, jako cd „w ładzy 
n.ższej“ , przekazania sprawy do w ładzy naczelnej, jako do „w ładzy 
wyższej “ ”).

P o z o s t a w i e n i e  s p r a w y  b e z  z a ł a t w i e ń  i a.

W edług art. 71 post. adm. jeżeli me ma p idstaw y prawnej l u b  
faktycznej do m e r y t o r y c z n e g o  załatwienia sprawy, bę- 
dącej priedm  otem podania, władza poiostaw a je bez załatwienia, 
s sprawę już wszczętą urna.za, czyniąc odpow ednią adnotację na 
akcie i „w  m arę :kolic:nosci“ ;aw  adamiając petenta.

U jęcie powyższego przep'su jest za szerokie N ie zawsze bo- 
w em . gdy nie ma podstawy do m e r y t o r y c z n e g o  zała_ 
wienia, może nastąpić „pozostaw 'tn ie pidan a bez załatw 'en a“ „ 

W  szc- ególnośc: n e będz:e to mogło nastąpić w  wypadkacł gdy nie 
ma wprawdzie podstawy do m e r y t o r y c z n e g o  załatwień a, 
jest natom.ast p: dstawa do załatwień'a f o r m a l n e g o  (np. do 
uznama się przez daną w ładzę za niewłaściwą).

Ponadto prr.ep s art. 71, pozwalający w ładzy na pozostawienie 
podania „bez załatw.enia" i bez zaw.adom lena o tym  petenta, w y 
daje się życiowo n euzasadnionym. Jest en też nieskoordynowany 
7, innymi pr-episami rozporządzeń.a o postępowaniu adm n.stra
ty  jr.ym.

Poiostaw.en e nodania bez załatwienia jest bowiem niewątpliw ie 
d e c y z j ą  w ładzy w  tym kierunku, że nie ma p .dstaw y prawnej 
lub faktycznej do m e-ytcrycznego załatw.ema sprawy, wobec czego

8) art. 94 postanaw iający, że do d e c y z y j  w ła d zy  odw o ław cze j m a ją  
zastosowań e przsp  sy zaw ar e w  art. 72— 81 i n e w y m le ń a ją c y  art, 68— 70, 
n ie  da je pod, aw y  do w n  o-ku, b ? te nsat n e a rtyku ’ y  nie m flly  zastosowań a 
w pos.ępow an iu  przed  w łrd zą  I I  nstancjl, ar'.' 94 b iiw  em  odnoś, s.ę ' edyn- j  
do d e c y z y j ,  n.e zaś do postępow ania pn im edza jąoego  w y d m  e decyzji.

u) J S. L an grcd  „O tzw . m .lczen iu  w .a d zy “ , K ia k ó w  1939 r., str. 65 i nast.
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decyzja taka może być kwestionowana przez stronę zarówno w  toku 
instancji, jak i w  drodze skarg da N. T  A .1H) Tym  samym więc 
władza p o w n ra  zawiadomić petenta, dlaczego sprawę pozostawia 
bez załatwienia lub umarza, choćby tylko z uwagi na końcowe posta 
roow enie art. 68 ust. 311).

W yraźne brzmienie art 71 pozwala jednak w ładzy podania 
w  ti m wskazane pozostawiać bez załatwień a, t. j. składać je  do akt, 
■przy czym zawiadom enie o tym  petenta pozostawione jest uznaniu 
w ładzy. O ile w ładza o tym  petenta zaw 'adomi, to jak w yżej zazna, 
czono, petent będzie m ógł w  trybie odwołania lub skargi do N. T. A. 
jkwest ono wać zasadność stanowiska w ładzy co do istn enia podsta
w y  prawnej lub faktycznej do załatwienia jego podania12).

*5 M.

io) wyrok N. T. A. z dna 21 kwietnia 1937 r. 1. rej. 2821/34 O. P  A. 
N r 2059.

X1) Baumgart i Habel —  P"awo o N. T. A. i o pos'ęyowaniu adminlstrs, 
cyjnym. Waarizawa 1933, str. P. 40

12) W  literaturze istnieje rozfo eżnosć w  poglądach na skutki prawne, ja_ 
kie wywołuie stosowanie art. 71. W  szczegónuści szereg autorów jest zdania, 
żi akty admin 'str acyjne wydawane na podstaw art. 71, decyzjami nie są. 
Z  d. M P a w l i k  o w s k i  „Art. 71 rozp. o post. adm “ w  N r 24 „Gazety 
Admin'stracji“ z 1931 r.

P r o f  J. S L a n g i o d  op cit. str. 66 i nasi.
J, P o k r z y  w n i c k i  „Postęp adm n.“ w  N r 16 „Gazety AdmLiistra 

ci“ z 1839 r„ str. 981
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P O S T A N O W IE N IA  E G ZE KU CYJN E  I  K A R N E  
W  P O S TĘ P O W A N IU  A D M IN IS T R A C Y J N Y M .

W przypadkach, określ nych w  art. 32 prawa o postępowaniu 
admin stracyjrym , władza orzekająca ma nie tylko prawo żądania od 
strony w y j a ś n i e ń  na pism e, lecz może również zarządzić 
osobiste s t a w i e n n i c t w o  w  celu udzielenia wyjaśn eń. Ta. 
kie same uprawnenia służą w ładzy w  myśl art. 57 i 62 w  stosunku 
■do śwćadków i biegłych. Sirotiy świadkowie i biegli, którzy bez uspra- 
w iedl wionej przyczyny nie staw ą się na wezwanie w ładzy lub też 
odmówią1) udzieleń a na piśmie żądanych wyjaśn eń lub zeznań, 
podlegają w  celu wymuszenia ła iz e  p eniężnej do 500 zł.2), a w  razie 
ponownego niewykonania żądania władzy karze p ienężnej do 1000 
zł. i mogą być wówczas sprowadzeni przymusnwo. K a ry  p en ężne 
nakładane są przez władzę, jak to wyraźn e zaznacza ust. 1 art. 103, 
w celu w y m u s z e n i a .  Są one w 'ec karami za nieposłuszeństwo 
wcbec nakarm w ładzy i stanowią środek przymusowy, stosowany na 
zasadzie specjał,'jego przepisu unrawNającego w ładzę do nakładania 
tych kar tylko we wspcmn anych dwóch przypadkach. Ponieważ 
władza przy ponownym niewykoman u jej żądania ma prawo nie tylko 
nałożyć wyższą karę pieniężną, lecz ponadto zarządz ć przymusowe 
spr. wadzenie, zastosowan e tego środka przymusowego zawsze daje 
w ładzy możność uzyskania żądanych wyjaśnień lub zeznań, prowadzi 
więc do celu. D latego też stosowanie dalszych, surowszych środków 
przymusowych, a w  szczególności a r e s z t u  z a s t ę p c z e g o  
w  razie nieściągalności kary p:er:ężnej, nie jest już dopuszczalne, 
co wynika z następujących rozważań: O areszcie zastępczym art. 103 
nie wspomina. Dla uzyskan'a w ięc odpow edzi na pytanie, czy może 
on być stosowany, należy sięgnąć do przepisów rozporządzenia o po
stępowaniu przymusowym w  adm tn stracj 3). stanowiącego normę 
ogólną w  stzsunku do specjał rej normy art. 108 prawa o postępowa
niu administracyjnym. A rtyku ły  zaś 5 i 6 rozporządzenia o postępo

*) Odmowa może być fcrmahia, t. j. odmowna odpowiedź, albo też fak
tyczna, t  j. meudzie^n e odoow edzi w  fernvn:e wyznaczonym.

2) Kary p ureżne us'a]cne w art 108 109 na 50 i 100 zł., oodwyższone
eostały dzies ee ckrotn-e dek"r ł ‘m z 16_XI 1945 r, (poz, 312 Dz. Ust.).

s) Poz. 342 Dz. Ust. z 1928 r.
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waniu przymusowym w  adm nistracji pustanawiają, że należy zawsze 
stosować najłagodniejszy środek przym us. wy, prowadzący do celu, 
ze stcsowan.e p -z jm .s u  należy utrzymać w granicach niezbędnej 
potrzeby, oraz że stosowanie przymusu ustaje z cbw lą os ągn ecia 
zamierzonych skutków. S ii.ro  więc sprowadzeń.e opornej strony, 
świadka lub biegłego prowadzi do celu, oając władzy możność o trzy 
mać a żądanycn wyjaśnień lub zeznań, a w  porównać.u z aresztem 
jest środkiem niewątpliwie łagodn.ejszym, należy dojść do wnd.sku, 
ze areszt zastępczy n e może być stosowany w  stosunku do stron, 
aw  eidików i biegłych, którzy ety to nie staw li się na żąda..Ce władzy, 
c y też odmówił. zŁ że r ia  na płśłńte żądanych oa n.ch wyjaśnień lub 
zeznań.

Inna natom.ast jest sytuacja, jeżeli strona, świadek lub biegły 
z jaw ił się na wezwanie wład, y lub też został przymusowo sprowa
dzony i Dez uspraw edliw  onej p .zyczyny odmaw a złozenia u s t 
n y c h  wyjasn eń l- o  zeznań Pumeważ art. 108, jak norma spe
cjalna sprawą obmowy ustnych wyjaśnień lub zeznań się nie zajmuje, 
należy znów sięgnąć do postanow jtń postępowania przymusowego 
w  administracji jako normy gólnej, a mianowicie do art. 48•), który 
przew-duje, że kara p enięzna celem pr.ymuszen a może byc stoso
wana kukakr. tnie w  tym samym lub coraz wyższym  wymiarze, przy 
czym  jednak każdorazowy j&j w ym  ai nie może przektaczac bud zł. 
Lub 5 dn. . a r e s z t u  i z a s t ę p c z e g o .  W  razie w .ęc cumowy 
strony, świadka lub biegiego uaz.elenia u s t n y c h  wyjaśnień lub 
zeznań, areszt zastępczy może być stosowany, jeżeli kara pien ężna 
okaże się n eśc agamą").

K ary  p er ęzne, wym iertane stronom, świadkom i biegłym  r.a 
zasad.ie art. 108 ust. 1, mogą być śc.ągane d.piero po upływie 14 dni 
cd  daty doręczenia lub ogłoszenia decyzj. wym ierzającej karę. 
W myśl bcw em ust. 2 md. 103 w c.ągu tego terminu ukarani mogą 
przedstaw ć w ładzy przyczyny niesław ennictwa, a władza może 
uchyl ć nałożoną karę penięzną, je ż e l1 przyczyny te uzna za uspra- 
w  edliw  one. W  tym .statr.im przep sie podpada, że mowa w  rum jest 
tylko o p.zedstawieniu przyczyn n i e s t a w : e n n i c t w a ,  pod
czas gdy ust. 1 art. 108 poi wala w ład y na nałożen e kary nie tv]ko 
za n estawenr.ictwo, lecz także za o d m o w ę  z ł o ż e n i a  n a  
p i ś m i e  żądanj ch wyjaśnień lub zeznań. Istn eje vdęc luka 
w przep sie ust. 2 art.. 108, którą wypełń ć należy drogą interpretacji 
teg . przepisu w  tym sensie, że w  razie ukaran a strony, św adka lub 
b eglego za niezłeżen e  na p śmie żądanych wyjaśn eń lub zeznań, 
m ogą oni w c:agu 14 dn; usprawiedl wić —  n e to, że s ę r.ie stawili, 
bo stawienn ctwa osobistego władza wcale cd n cb n e  żądała, lecz 
usprawiedl wić mogą to, że nie zł ż y l: na p śm e żądanych od n:ch 
w yjasn eń lub zeznań. Ponadto est. 2 art. 103 zawiera —  moim iria-

4) W  brzm eniu nowel-' z 23 X  1945 r. (poz 284 Dz. Ust.).
5) Pa rz cż ckó n k M'.n n.erstwa Sp'V.w Wewnętrznych N r 78 z 29.XI 

1935 r. (Dz. Urzęd. M S. Wewn. Nr 38, poz. 203).
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niem —  jeszcze jedną nieścisłość. Stanowi on m ianow cie —  jak 
wspomniano —  że w  raz e uznan a podanych przez str.nę, świadków 
lub beg łych  przyczyn niewykonania żądania w ładzy za usp.awiedh- 
w  one, władza m o ż e  uchylić nałożoną karę p eniężną. Sądzę, 
że w tak m przypadku w ładza ma o b o w i ą z e k  uchylenia na
łożonej kary, sk.ro sama uznała, że przytoczone przez ukaranego 
przyczyny usprawiedliw ają jego zachowań e się. Uznając tłumacze
nie ukaranego za dostatecznie usprawiedliw iające jego postępowanie, 
a njimo to podtrzymując sw .je  orzeczenie karne i egzekwując je, 
władza postąp łaby przecież nielogicznie.

Przep sy art. 109 rozpatrywać należy łączne z przep.sami powo
łanego w  nim art. 67, ponieważ ob e te normy q : tyczą tego samego 
przedmiotu, a art. 1U9 jest uzupełnieniem art. 67. Ten ostatni artjsfcjł 
etanów , że za n i e w ł a ś c i w e  zachowanie s !ę w  czas <e rozpra 
Wy lub innych czynności urzędowych strony, św ia d k iw e  i biegli 
mogą być w y d a l e n i  z miejsca rozprawy i z tych czynności 
przez kierującego nimi urzędn ka. W  m vśl zaś art. 109 n i e p r z y 
s t o j n e ,  a w ięc bardziej rażące zachowanie s ę w  urzędz e, może 
epowodiwać n e tylko usunięcie w 'nnego z czynności urzędowych, 
'ecz ponadto ukaranie go przez w ładzę grzyw ną.do 1000 zł. W yja- 
śn'ć należy, że jakkolw iek art. Iu9 mówi tylko o nieprzystojnym za
chowaniu się w  u r z ę d z i e ,  to jednak przyjąć trzeba, że usta
wodawca pod pojęc em urzędu rozum 'ał w  tym  przypadku1 nie w y- 
łączn e lokal urzędowy, lecz raczej miejsce, w którym  w  danej chw:l ! 
odbywa s-e urzędowanie w ładzy w  sposób w doczny i jaw ny dia 
utoczenia. Dla tego też sankcje karne, przewidziane w art. 109, mogą 
hyc w  stosunku do csób zachowujących ?'ę nieprzystojnie stosowane 
n e tylko wówczas, gdy czynności w ładzy odbywają s'ę w  jej lokalu 
urzędowymi, lecz także wtedy, gdy u rzędow ane odbywa się poza 
tym  lokalem 0).

Pod taką samą sankcję karną grzyw ny pidpada wniesien'e do 
urzędu podania, które zaw era wyrażenia nieprzystojne lub jest 
u* zvmanie w  tonie niewłaściwym i n.eoapowiadającym  godności 
urzędu.

W  z w !ązku z rkaran;em pewnego adwokata, jako przeastawi- 
ce i, strony za wniesienie p:dania, utrzymanego, zdan =m władzy, 
w  tonie niewłaśc wym i nieodpowiadającym godności urzędu, pole
gającym na użycu przez niego zwrotu, że „w  raz e n euwzględnie- 
K a iego ż ą d a n i a  zassarży władzę i narazi ją  na straty", roz
strzygnięta została przez Sąd N ajw yższy kwest a, czy użycie takiego
zwrotu jest karalne Sąd N a jw yższy7) temu zaprzeczył, wywodząc 
m iędzy innym:, że^ jeś lj w państwie samowładnym obywatel mus'ał 
p o k o r n i e  p r o s i ć  w ładzę i prosze^e takie uważać ponadto 
za ir&szićzyt (, mam zaszczyt pokornie prosić"), to w  państwie praw o

6) Patrz okóln k M S. Wew.. przytoczony w  uwadze 5).
T) Wyrok z 28.1 1937 r. —  O. P. A. N r ‘2473.
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rządnym, jak Polska, gdzie stosunki wzajemne władz i obywateli 
reguluje prawo, obyw atel może ż ą d a ć  tego, co uważa za swoje 
prawo. Stwierdza to wyraźnie kcdeks postępowania karnego, którj 
np. w  art. 80 powiada dosłownie: „oskarżony już podczas śledztwa.' 
może żądać.-.“ . Również ten sam zwrot spotykamy i w art. 237 k. p. k 
gdzie powiedz an:: „osoby b orące udz ał w  czynności (sądowej) mo 
gą ż ą d a ć . J e d n a  z przyjętych form  orzeczeń Sadu Najwyższego 
brzmi: „Kasacja żąda uchylenia wyroku11. Gdy zatem w yraz „żądać". 
,,żąda“  uznany został za calk em dopuszczalny w  stosunku do władz 
sądowych, to n e ma żadnych podstaw d: uznania tego wyzazu zs 
niewłaściwy i nie odpowiadający godność- urzędu, gdy chodizi o w ła
dze administracyjne. Zaznaczenie zaś oskarżonego, dz ałającep 
w imieniu swojej klientki, że w  raz e n euwzględnienia jego żądania 
zaskarży Kuratorium i narazi przeto na straty, równ eż n e zawiera 
nic niewłaściwego i nieodpow adającego godniści urzędu. Skoro jest 
dopuszczalny środek prawny, to wolno adwokatowi zaznaczyć, że 
w razie nieuwzględnienia jego żądania ze środka tego skorzysta".

W  orzeczeń u w ym ęczającym  grzywnę na zasadzę art. 109 na
leży na wypadek je j nieściągalność oznaczyć karę zastępczego aresz
tu według słusznego uznan a władzy, jednak nie wyższą niż 3 dni. 
Władzy administracyjnej nie wolno więc w  żadnym przypadku ozna
czyć kary zastępczego aresztu ponad 3 dni. Z chw.lą jednak, gdy 
sprawa na żądań.e ukaranego skierowana została do sądu8), sąd me 
jest już —  jak  to w yn ka z wyroku Sądu Nawyżsieg-o11) —  skrępo
wany przepisem art. 109 i może oznaczyć karę zastępczego aresztu 
zgodnie z art. 10 prawa o 'wykroczeniach10), niezależnie cd norm 
ustanowionych w  ait. 109 prawa o postępowaniu administracyjnym, 
mcze więc oznaczyć karę zastępczego aresztu ponad 3 dni. Dla uza
sadnienia swego stanów'ska Sąd N ajw yższy przytacza, że „zgodnie 
z art. 13 przepisów wprowadzających kodeks karny i prawo o wy 
kroczeniach11) do przestępstw przekazanych orzecznictwu władz ad
ministracyjnych m ają zastosowanie przepisy części ogólnej prawa 
o wykroczeniach, niezależn'e cd kar określonych w  ustawach szcze 
gólnych. Zanrana zatem wym ierzonej grzyw ny na wypadek nieścią
galności na areszt winna by^ przez sąd dokonana na zasadach okro 
ślonych w  art. 10 prawa o wykroczeń ach, niezależnie od norm usta. 
nuwionych w  prawie o postępowaniu adm nistracyjnym. Orzeczenie 
w ięc przez sąd c z t e r e c h  dni aresztu na wypadek nieściągal 
ności grzyw ny (wym ierzonej w  kwocie 20 zł.), jest zgodne z zasa
dami art. 10 prawa o wykrocrercach".

Ukaranie winnego grzywną za nieprzystojne zachowame się 
w stosunku do przedstawiciela w ładzy orzekającej nie wyklucza
-------------  ę

L) Art. 640 k. p. k.
B) Z 22.IX 1936 r. L. 3k 1075/36 — Zb. Orzecz. Izby Karnej S. N  N* 

63/1937.
10) P ot. 572 Dz. Ust. z 1932 r
u ) Poz. 573 Dz. Ust. z 1932 r.
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w myśl jet. 3 art. 109 mtżności sk.erowania sprawy przeciwko win 
nemu na drogę sadową rp. z art. 128, 132 kodeksu karnego, przew i
dujących kary za nieprzyzwoite zachowań e isję podczas zajęć urzę
dowych organu państwowego lub samorządowego w  siedzibie lub 
poza siedzibą urzędu’ oraz za znieważenie urzędmka podczas pełne™ 
nia obowiązków służbowych.

Podkreśl ć należy, że —  jak to orzekł SącI N a jw yższy12) —  m 'e -  
sienie podania utrzymanego w  ton e n ewłaściwym  ir n.eodpowiada- 
'ącym godności urzędu w teay tylko pidpada pod sankcje, przew i. 
dziane w  art. 109, jeże li wniesione ono zostało do urzędu, wykonywu- 
iącepo funkcje pubłiczno.prawne, a więc do w ładzy adm nistracji 
publiiciznej, rządowej lub samorządowe,]. N ie wypełnia zatem zna
ni on wykroczenia, przewidzianego w  art. 109, wniesienie takiego po
lania np. do administracji gazowni lub elektrowni miejsk ej „Oko
liczność bow iem, że przedsiębiorstwa, którymi są gazownia i elektro
wnia, prowadzane są przez zarząd miejsk', nie nadaje ich admini
stracji cech urzędu, wy konywującegc funkcje pubłiczno.prawne, do 
rzędu’ których nie należy dostarczanie ludności na mocy umowy 
i godnie z je j warunkami gazu czy też prądu, nie należące do rzędu 
spraw załatwianych w zakresie prawa adm njstracyjnego“ .

W  m yśl art. 110 kary piemężne z art. 108 i grzyw ny z art. 10& 
nakładane są zawsze przez p o w i a t o w ą  w ładzę administracji 
igólnej, jako w ładzę egzekucyjną. Ta władza zarządza również nrzy- 
nusowe sprowadzenie stron, świadków i biegłych po myśli art. 108. 
leżeli zatem którakolwiek i n n a  władza administracji rząaowej 
lub samorządowej uma nałożenie kary p emężnej lub grzyw ny, albo 
też przymusowe sprowadzenie za k:nieczne, obowiązana jest zwrócić 
się z odpowiednim żądaniem do właściwej pow  atowej w ładzy admi
nistracji ogólnej, przedstawiając powody swego żądania i dołącza
jąc potrzebne akty. Przed zadośćuczynieniem temu żąaaniu władza 
ta ma prawo zbadania jego prawności i celowości, z czego w yn ka 
że gayby żądanie takie uznała za nieprawne lub niecelowe, może 
odmówić jego wykonania. To uprawnienie do badama prawności i ce
lowości żądań a n: e służy jednak powiatowej w ładzy administracji* 
ogólnej w  stosunkir do żądania pochodzącego od w ładzy w y ż s z e j  
instancji.

rnra pieniężna, nakładana na zasdzie art 108, jest —  jak juz 
wspomn mo —  środkiem przymusowym. Orzeczenie, nakładające 
tę karę, nie ma w,ęe charakteru orzeczenia karno-admin:6tracyjnego 
w rozumień u art. 640 kodeksu postępowania karnego. Dla tego też 
osoba, na którą kara ta została nałożona, n e może żądać sk:erowauia 
rprawy na drcgę postęnowania sądowego, lecz może się tylko odwo. 
lać o wyzszej instancji administracyjnej, t. j. do wojewody, 
a w  W arszawie i Łodzi do prezydenta miasta.

1S) Wyrok z 27.1 1938 r. L  3k 1601 /37 — Zb Orz Łzbj Kar, S N  Ni 
192, 38
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Inaczej sprawa przedstawia się z grzywną, nałożoną na p:dsta- 
wie art. 109. Orzeczeń e nakładające grzyw nę jest orzeczeń em kar
no administracyjnym, wobec czego ukaranemu n e służy prawo od
wołania się do wyższej instancji administracyjnej, lecz tylko prawe 
żądania skierowania sprawy do sądu

W  obu natom ast przypadkach, a więc zarówno w  razie w r a s e .  
mia odwołania od orzeczeń a nakładającego 'karę peniężną ra  pod
staw ie art. 108, jak i w  razie złożenia przez ukaranego na grzyw nę 
na zasadzie art. 109 żądania skierowania sprawy da sądu, orzeczeń e 
karne może być przez władzę wyKonane, pon eważ w myśl wyraźne 
go przepisu ustawowego (ust. 2 i 3 art. 110) ani wniesienie odwola- 
n a, ani też zgłoszenie żądania skierowania sprawy na drugę pzstę 
powan a sądowego n i e  w s t r z y m u j e  ściągnięcia nałożonej 
kary pieniężnej wzgl. grzywny.

Jeżeli zaś pow.atowa władza adnrnistracji ogólnej zarządzna po 
myśli art. 108 przym us:we sprowadzenie strony, świadka lub b'e- 
glego, wówczas osobom tym  służy wprawdz e odwołanie przeciwko 
temu zarządzeniu, lecz oparte oro  może być w y ł ą c z n i e  na 
twierdzemu, że w  danym przypadku zachodzi jeden’ z powodów od
woławczych, wymienionych w  ust . 1 pkt. a) i b ) oraz w  ust. 2 art. 8 
rozporządzeń a o posrępowan u przymusowym w  administracji. 
I w  tym wypadku jednak odwołanie nie ma macy wstrzymującej,

T . S.
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PR Z E G LĄ D  U STA W O D A W S TW A .

Dekret z 5.IN 1947 r. (Dz. TJst. N r 59, poz. 316) nadaje tym  ist
niejącym na obszarze Rzeczypospol tej z w i ą z k o m  r e l i g :  j-  
n y  m, któie swój byt opierają na przep sach obowiązujących tylko 
cr.a części terenu Państ wa, charakter zw iązków relig inych praw cie 
uznanych w  całym Państw '?. Oc'tyczv f i  m anow icie Kościoła Ewan
gelicko-Reform owanego. Kościoła M ariaw  ckiego i Kość oła Staro- 
katol ckiegj. Jednocześnie dekret ten uchyla szereg przepisów b 
państw zaborczych wprowadzając tym  samym daleko idące ujedno
l ic e n i prawa wyznaniowego.

Z mocy dekretu z 5 IX  1947 r. (Dz. Ust. N r 59, poz. 318) m i e n i e  
ruchome i n iru chom e osób p r z e s i e d l o n y c h  d o  Z. S R .  R., 
pozostałe na ooszaize Państwa Polskiego, ptzechoaz1 z chwilą prze
siedlenia tych osób ra  własność Państwa bez odszkodowania ; wolne 
cd  wszelkich długów i ciężarów, z wyjątk.em  służebności, których 
utrzymanie w  mocy pow atowa władza administracji ogólnej uzna 
za n e. będne. Prawa osób trzecich z tytułu umów o przen iesien i 
własnuści, zawartych ważc e przed datą przes ied len i, z :sta ją  jefl 
nak zachowane. Oznacza to, że jeżeli osoba, podlegająca wysiedleniu 
do Z. S. R. R-, przed swym w ys ied len im  sprzedała w  sposob ważny 
swoją nieruchomość lub ruchonrść osobie pozostającej w  kraju, 
wówczas sprzedana nieruchomość lub ruchomość nie przechodzi na 
własność Państwa.

P o m o c  s ą s i e d z k a  w  r ln i t w i e .  która w  latach 1945 
i 1946 istniała na m ccy ro: porządzen Ministra R o ln i!w a  i Relorm  
Rolnych (poz. 87 Dz. Ust. z 1945 r. i poz. 222 Dz. Ust. z 1946 r.). ujęta 
została ob ecn i w  f  rmę dekretu z 12.IX  1947 r. (Dz. Ust. N r 59, poz. 
320), obowiązującego do 31.XII 1949 r- z; tym  że moc obowiązująca 
tego dekretu może być w  drodze rzzporządzenia Rady Ministrów 
przedłużona na okies nastęnych trzecn lat.

Dekretem z 5.IX 1947 r. (Dz. Ust. N r 60, poz. 327) ustalony zo
stał zakres działań a M i n i s t r a  L e ś n i c t w a .

Rozporządzeniem Rady M  nistrów z 21.V I I I  1947 r. (Dz. Ust. 
N r  60, poz. 333) ,,L i g  a L o t n i c z a "  uznana znstała za stówą-
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rzyszenie wyższej użyteczności, a jednocześn i rozwiązane stowarzy 
szenie „L iga Obrony Pow-etrznej i Przeciwgazowej

Dekret z 24.IX 1947 r. Dz, Ust. N r 61, poz. 338) wprowadza oba 
w iązek r e j e s t r a c j i  d l a  l e k a r z y  w e t e r y n a r i i  
i weterynaryjnej służby pomocniczej (fe lczerów  i sanitartuszów 
weterynaryjnych, oglądaczów zwierząt rzeźnych i mięsa, tr chino- 
skopistów, dezynfektorów  i t d.). W  ogłoszonym w  tym  samym nu
merze Dz. Ust. (poz. 357) rozporządzeniu wykonawczym  Ministra 
Roln etwa i Ref. Roi. term n rozpoczęć a lejestracji oznaczony został 
w miesiąc po ogłoszeniu tego rozprrządzenia, t. j. w  dn u 29.X 1947 r. 
Rejestracja trwa dwa mies ące. W  pierwszym miesiącu rejestrować 
się winn; lekarze weterynarią a w  c ągu następnego mies ąca pomoc
nicza 6łużba weterynaryjna. Za uchylenie się od tego ob.w ią/kr 
rejestracji, a także za poaanie n eprawdziwych danych lub zatajen.e 
takich, które pow.onny być ujawnione,,groz. ka-a aresztu1 do 3 m e- 
sięcy i grzywna do 30.000 zł. Ponadto może być orzeczona utrata 
prawa wykonywania zawodu na okres 2 lat. Orzekają w tych spra
wach sądy grodzkie

Dekret z 24.1X 1947 r. (Dz. Ust. N r 61, poz. 344) wprowadza dla 
całego Państwa jednolity k a t a s t e r  g r u n t o w y  i b u  
d y  n k o w  y. Obecnie kataster gruntowy istn eje tyl&o w  b. zabo
rach pruskim i austriackim, a także na Ziemiach Odzyskanych. K a 
taster jest to oparty na map e spis i op:-s gruntów i budynków, m ogą
cych być oddzielnym przedmiotem własnzści. Służy on za podstawę 
op sów i planów dla oznaczania nieruchomości przy zakładaniu i pro
wadzeniu ksiąg w  eczystych, do zakładania i prowadzenia ks ąg 
górniczych, wodnych i innych, do wymiaru danin, podatków i in
nych świadczeń pubbcinych, do dostarczan a danych dla różnych 
dziedzin techniki oraz żyda  społecznego i gospodarczego. Terytoria l
ną jednostką katastralną jest obszar gromady wiejskiej lub gm iny 
tniejsk ej. Dla każdej takiej jednostk: sporządza s ę cperat katastral
ny, składający s ę z map, rejestrów  i akt. Operaty te są jawne i każdy 
może je  przeglądać, a za opłatą otrzym ywać z nich odpsy, w yc ‘ągi 
i odrysy. Operat katastralny musi być przez w ładze miernicze utrzy
mywany w  zgodności ze stanem na grunc e oraz z w p :sami ks’ąg 
wieczystych, górniczych i t. d. W ładze sądowe, gónrcze i inne z jed 
nej strony, a w ładze nrcrnicze z drugiej, obowiązane są zawadam iać 
się nawzajem w  ciągu 30 dni o zm'anach powstałych w  prowadzo
nych przez nie aktach j dokumentach, dotyczących tych danych, któ
re zawiera operat katastralny i zmiany te z urzędu wp sywać w  od
nośnych akiach. Analog czmy obowiązek zawiadam iana (w  ciągu 
6 tygodni) ciąży na właścicielach nieruchomości i' ich pełnomocni
kach w  stosunku do władz nrerniczych pod groźbą grzyw ny do 
5.000 zł., nakładanei w  drodze postępowania karno-administracyjnego, 
W ykonan:e tego dekretu wym aga jeszcze wydania kilku rozporzą
dzeń wykonawczych, zapowiedzianych w  dekrecie.
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Rozporządzenie M n is tiów  Adm in straci i Publicznej i Ziem 
Odzyskanych z 5.IX 194 7r. (Dz. Ust. N r 61, poz. 354) ustala, że ty. 
tułem wynagrodzenia za d o r ę c z a n i e  wezwań i innych psm  
urzędowych w  p o s t ę p o w a n i u  p o d a t k o w y m  zarządy 
gm-nne otrzym ają sumę równa ącą się podwójnej opłacie pocztowej 
za 1 st zw yk ły  najmniejszej wag . Dopuszczalne jest je-nak  równ eż 
ustalanie w  drodze p zrozu m en a  wyragrod/.en a ryczałtowego. Jak 
wiadomo, te same zasady obowiązują w  postępowaniu administra 
cyjnym.

W  N r 64 Dziennika Ustaw, poz. 373, ogłoszony został dekret 
z l .X  1947 r. o p l a n o w e j  g o s p o d a i c e  n a r o d o w e j .  
Treść tego dekretu uwzględniona bęziz e w  specjalnym artykule, 
omaw ającym planowanie w  gospodarce publ cznej.

Rozporządzenie M n jstra  O św 'aty z 20.VP1947 r. (Dz. Ust Nr 
64, poz. 374), ja^o rozporządzenie wykonawcze do ustawy o bezpłat
nym dostarczaniu d r u k ó w  d l a  c e l ó w  b i b l i o t e c z 
n y c h  i urzędowej rejestracji (poz. 347 Dz. Ust. z 1932 r.) ustala 
wykaz bibliotek, którym  należy dostarczać bezpłatne egzemplarze 
druków, uchylając zarazem poprzednie rozp rządzeme wykonawcze
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P R Z E G LĄ D  C ZASO PISM  I W Y D A W N IC T W .

„Rada Narodow a" N r 19 i 20 (za październik br.). N r 19 „Rady 
N arodow ej1' otw iera artykuł A  d am a W  e n d 1 a „Statystyka rad na
rodowych", podkreślający ważność ckólnika rozesłanego przez B u ro  
Rad Narodowych Rady Państwa, mającego na celu zebrań e danych 
co do składu perscfr alnego terenowych rad narodowych. Następnie 
D r .  J e r z y  S t a r o ś  c i a k  w artykule „Narodne wybo
ry "  (Czechosłowackie rady narodowe) omawia tę instytu
c ję  wprowadź :ną w  toku reform y czechosłowackiej ad
ministracji publicznej. W  Ciechosłowacji zarzucono admi
nistrację dual styczną (rządową i samorządową) i przy
jęto system adm nstiacji jednolitej, t. j. bez samorządu i od
rębnego aparatu rządowego, a z jednym  tylko ogólnym aparatem 
administracji społecznej, (które tworzą „narodne v y b :ry “ ) —  po
dobne jak w  Angł i, Zw  ązku Radzieckim i Jugosławii. Skład oso
bowy ,w yborów " ustalony został według klucza partyjnego, odpo
wiadającego ilości głosów, jaka w  danym okręgu (miejscowości, po
wiecie czy w ojew ództw ie) padła na kandydatów danej partii w  w y 
borach parlamentarnych. Najwyższą instancją nadzorczą nad „naród. 
nymi wyborami" jest Minister Spraw Wewnętrznych. Pewne dzie
dziny administracji (praca, szkolnictwo, finanse, poczta i t  d.) nie 
wchodzą w  zakres kompetencji „wyborów" i są prowadzone przez 
podporządkowane w łaściwym  ministrom specjalne aparaty tere
nowe.

Z  innych artykułów um;eszczonych w  numerze wynren ić nale
ży  E u g e n i u s z a  L e n k i e w i c z a  „Jesienna akcja siewna 
na Ziem-ach. Odzyskanych", F e l i k s a  J a n k o w s k i e g o  
„Ukrócić spekulację sianem", A l e k s a n d r a  S t o l a r s k i e g o  
„Jak uzyskać przydział szkła ogrodnczego", A . H e b d y  „Przepisy 
prawa cyw ilnego muszą być przestrzegane" (wskazujący na koniecz
ność prpcla ryzcw an a  przez gminne rady narodowe zwłaszcza prze
pisów o obowiązku rejestrowania urodzeń, małżeństw i zgonów ), 
oraz artykuł A n t o n i n y  S p a n d o  w  s k i e j „Półw ysep helski 
wraca do żyo!a“ . Resztę numeru wypełniają: Krom ka z życia rad 
narodowych, bibl ografia, „poradnik radnego", dział porad prawnych 
oraz dział urzędowy.
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N r 20 „Pady N arodcw ej“ zaw era  na wstęp e artykuł omawiają
c y  postanowienia dekretu 2 11 września br. o pomocy sąs e&zTśEg 
w  rolnictw e. Następnie A l e k s a n d e r  S t o l a r s k i  w  arty 
kule „Za:patrzen ie w  opał wsi i małych m asteczek“ omaw a zarzą 
dzen.e Min s-terstwa .Le.-m ctwa z września br., mające na celu udo- 
stępn tenie materiału opałowego ludności w iejskiej _ małych miaste
czek Zarządzenie to przew  duje rozw  nięcie przez Zw :ą:ek  Samo
pomocy Chłopskiej akcji wykorzystywania przez ludność Q'la celów 
lpalow ych eksploatacj karpiny sos cw tj, dającej duże lości smol
nego, wysokokalorycznego opału. Akcia  powyższa p r .y  poparciu rad 
narodowych powinna w poważnym stopniu przyczynić s !ę d ; rozw ią 
zan 'i problemu zaopatrzenia w  opał tej częśc ludność , która pozba
wiona jest przydz:ałow węglowych. W  dalszym artykule „A kcja  bi- 
b l oteczna zadank m dn a“ mawia H e l e n a  K u r k o w s k a  
sprawę zakładania bibliotek pow atcwych i miejskich, a m edzy n- 
nym i zagadn‘en a budżetowe z t>m związane- Autorka daje rówrrez 
wskazówki co do zakładan a bibl ciek gm nnych Zarazem w  .mieniu 
redakcji „Racty Narodow ej" wyraża au.orka got.w ość do udz elania 
w łych sprawach pziez redakcję razom  narodowym potrzebnych 
w y. .lśnień i porad. F. J a n k o w s k i  w  artykule „Sprawozdaw
czość W ojewódzkich rad nar:dow ycb“ wskazuje na don osłość w y 
konywania przez wojewódzkie rady narodowe przepisów ustawo
wych o składaniu B uru rad narodowych Rady Państwa per odycz- 
nych sp awoz-ań z. dz ałalncści ra i. Z  nnych artyk łów  wynrenic 
należy artykuł A n t c n i n y  S p a n d o w s k i e j  „M.asto już 
odbudowane" (G dyn ia ) oraz J. P a w l i k o w s k i e g o  „Dwule+ni 
dorobek Pow iatowej Rady Narodowej w  Kraśniku".

Poza tym numer zaw 'era kron-kę kraj rwą, poradn’k radnego, 
dział porad prawnych i dział urzędowy, podający ważn ejsze okólni- 
k. B  ura Rad Narokowych Rady Państwa.

I Demokiatyczny Przegląd Prawniczy" N r 9 za w .zesten br
Num er otw iera artykuł Mi r. rstra Spraw edliwości p r o f .  He  r  

r y k a  Ś w i ą t k o w s k i e g o  „Nasze zadania" (z  o-kaz/i 35-lec 3 
sądownictwa polskiego), w  którym autor umawia ogólnie dz ałal- 
ność sądownictwa w całym t\m okresie i zamacza, że nie miało ono 
w prawdzie n eraz zr:zum :er, a dla zdecydowanego postępu społecz
nego, jednak zachowało w ciągu swego trzydziestolec a uczc wośc 
i czystość rąk, obecnie zaś w  Ocirodzonej Polsce L u lo w e j staje się 
sądcwnictw : jednym z twó.czych czynników ustrojowych przy bu
dow ie 1 stabilizacj. nowego ładu społec.ncgo. D r- E m 1 S t. 
R a p p a p o r t  w  artykule „F ierw oc ny polskiego sądown ctwa 
państwowego" daje nteresujący szlcc b sf ryczny tworzenia się są
down ctwa w  latach 1916 1917. Również wspomnieli om  na tl? 35- 
lec a sądownictwa poświęcony jest artykuł K a z i m i e r z a  R u d 
n i c k i e g o  „T.f nione lata". Dalsze artykuły w tym numerze po • 
święcone są zagadrzenem  fachowym. W ym  en ć tu należy artvkuł 
D r .  J a n a  W a s i l k o w s k i e g o  „H  poteka łączna", D r.
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I g n a c e g o  R ó ż a ń s k i e g o  „W pływ  zmiany wartości pienią
dza na zob: wiązań a plen ężne“ , S t a n i s ł a w a  G a r l i c k i e g o  
„N a  marginesie prawa o księgach w  eczystych“ , L e s z k a  L e r -  
n e 1 1 a „Po jęcie organizacj społecznej o znaczeniu ugólno-pań- 
slw ow ym 11 i H e n r y k a  Z  a p o 1 s k i e g o-D o w  n a r a „Czy 
poslam w 'en e o kaucj lub poręczeniu podlega zaskarżeniu1*.

Na dalszą treść numeru składają -się głosy dyskusyjne w  spra_ 
w e reform y wymiaru sprawiedliwości, orzeczn ctwo Sądu N a jw yż
szego, dz.ał recenzji w ydawnictw  prawniczych (m. in. recenzja pracy 
P r o f  Dr -  K o n s t a n t e g o  G r z y b o w s k i e g o  „Po l
skie Prawo Polityczne11 przez P r o f .  D r .  S t e f a n a  R o z 
m a i '  y n a), przegląd cmsop sm zagrancztzych, kronika, oraz nowo 
w prowadzony dział „Życ e sądownictwa11, poświęcony działalności 
Zw.ą/ku zawodowego pracowników sądowych i prokuratorskich.

„Administracja i samorząd na zen ia ch  odzyskanych11. —  Insty
tut Praw a P u t l cznego. Poznań, N r 9 —  10.

W  tak zwanej serii B.. podającej teksty obowiązujących przepi
sów prawnych, uKazał się powyżs y zeszyt, zaw ierający tekst roz
porządzeń a Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 24 lutego 1928 r. o 
odpowiedzialność' dyscypl narnej funkcjonariuszów publicznych na 
obszarze województw  poznańskiego i pomorsk ego, nie p o le g a ją 
cych przepisom dyscyplinarnym, wydanym dla całego obszaru Rze- 
czynospol tej Polskiej, w  brzmieniu nadanym temu rozporządzeniu 
przep sami dekretu P. K . W- N. z 23 listopada 1944 r o organ zacj* 
i zakresie działań a samorządu te iy to r 'ainego (poz. 74 Dz. Ust,.), 
a w  opracowaniu wj-b tnego praktyka administracyjnego S a t u r- 
n i n a M  r a v  i n c s i c 6 a.

Autor uwzględn i  w  w ydaw n 'ctw 'e tym również przepisy roz
porządzeń a M  o stra Administracji Publicznej z dnia 15 marca 1945 r. 
o komisjach dyscyplinarnych przeciwko członkowi organów wyko
nawczych samzrządu te*ytonalnego, powiatowego oraz gmin w ie j
skich i miejskich.

W yżej przytoczony dekret, ustanawiający jako organy wyko 
nawcze wojewódzk.ch rad narodowych —  w ydziały powiatowe, zło
żył w  ich ręce w ładzę porządkową nad prezydentami, w iceprezyden
tami, czł:nkam i zarządów miast wydzielonych oraz członkami w y 
działów  powiatowych, względn.e nad burm -strzam , wójtami, soł
tysami oraz członkami zarządów gmin wźejsk ch i miast niewydzielo- 
nych i wprowadził dla w ym  enionych funkcjonar uszy samorządo
wych osobne k m  sje dyscyplinarne, wybie.ane przez wojewódzkie, 
względnie powiatowe rady narodowe Tym  samym osoby te zostały 
w vjęte spod działań a rozporządzeń a Prezydenta Rzeczyposp:l;tej 
r. dnia 24 lutego 1928 r Pod względem form alnym  zaś normuje po
stępowanie dyscypl narne przeć w  tym osobom pcwołane w yżej roz
porządzenie ministerialne z 13 marca 1945 r.



Tekst, rozporządzenia został zaopatrzony gruntownie opraeowa- 
nyin ; cfojaśn enianv ; uwagami1 komentatorskimi, oraz przytoczeniem 
w ązących  s ę z nim innych przepisów prawnych, przy czym autor 
uwzględn ł też orzecznictwu Kcm isyj Dyscyplinarnych do 1931 r.

Uwzgiędnieme w Komentarzu orztczn ctwa późn iejszego (do 
.1939 r.) nTe m .g ło ' nastąp ć, gdyz, jak to autor :zaznaczyi w przedmo
wie. akta postępowań dyscyplinarnych p^aw e w  zupełności zaginę
ły , w yjąw szy k łka akt i w yroków  dyscyplinarnych, które zacno- 
w ały s ę w  przypadkowo uratowanych nielicznych aktach osc. 
bowych

W ydawnictwo opracowane bardzo starann e i przejrzyście 
i  korzystanie z mego ułatwia szczegółowy skorowidz rzeczowy.

Życie Gospodarcze —  (dwutygodn k, Katow ice) N r  20, 1— 15 
listopada br.

Numer zawiera sr-areg artykułów z dziedziny gospodarczej, 
m iędzy innymi prof. D r .  W i t o l d a  K r z y ż a n o w s k i e g o  
„O  ustalenie parytetu naszej waluty". Jest to jeden z artykułów 
ogłoszonych w  tym  pism e na skutek rozp sunej ank ety na temat: 
K .edy i na jakim  'poziomie ustabilizować złotego. W  artykule sworn 
aufzr duchudzi do konkluzji, że nie leży w  naszym interesie przy 
sp eszan e chw li ustalenia parytetu złotego Poza tym  zwrócić nale
ży uwagę na artykuł M a r c i n a  G ł ą b a  ..Działalność Minister
stwa Adm  n stracji Publicznej w  latach 1944 46", oparty na materia
le ogłoszonym w  numerze specjalnym „Gazety Administracji". Autor 
omawia obszernie zwłaszcza dz ałalność Departamentu Samorządu, 
przechzdząc kolejno prace poszczególnych jego w ydz ałów, dotych
czasowe w y r ki tych prac i aktualne zagada.enia. wym agające unor
mowania w  najbliższej przyszłości. Z  innych artykułów wym ienić też 
należy artykuł D r .  J. K o p c i a  „W ieś w  planowaniu", w  któ
rym  autor podkreśla konieczność istn'enia jednego naczelnego czyn
nika, ko-rdyr.ującego wszystkie poczynania gospodarcze i pozago. 
epodarcze, zwłaszcza w odniesieniu do zagadnień wiejskich, wskazu
ją c  na keruok i tej działalności, dotychczasowe prace i osiągnięc.a.

„Gospodarka planowa" N r 19 z 20 października br.
Numer otw  era artykuł A l e k s a n d r a  H e r m e l i n a  

„Podstawy prawne ą jpodarki planowej w  Polsce", omawiający 
postanów.en a dekretu z dna 1 pażdz err.ika br. o planowej gospo
darce narodowej. Autor dochodzi do wn.csku, że dekret powyższy 
daje dostateczne podstawy prawne do prowadzenia gospodarki pla 
nowej o charakterze normatywnym, co jest nieodzownym warun
kiem należytej gospodarki w  ustroju demokracji ludowej. W ym ienić 
najpży rów rież artykuł D r .  S t a n i s ł a w a  L i n d b e r g a  
,Q  nowej fo rm ę  podatku gruntowego", omawiający ob :w  ąz^k 
•u szczan a tego podatku przez niektóre gospodarstwa rolne w  ziemio
płodach" Autor zapowiada przy tym  ugluszene dalszego artykułu, 
poświęconego zagadnieniu obc ążenia rolnictwa z każdego hektara
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zagospodarowanej powierzchni rolnej podatkiem gruntowym  w  na
turze, a tś.r.a podstaw e danych zebrarych do połow y lipca br. pr^ez 
odnośny aparat rząoow y do spraw poaatku gruntowego. Numer 
zaw ieja  poza tym  szereg innycn artykułów z dz-edzmy życia gcspo 
darczego w  kraju i zagranicą.

„Społem*' —  dwutygodnik —  psm o ruchu spółdzielczego, organ 
Związku rew izyjnego spółdzielni R. P. N r 19— 21 z 1 listopada br.

Num er zawiera bogatą jak zw ykle treść z dz.edz ny społaz.elczo- 
ści: M iędzy innymi wymienić należy artykuł W a c ł a w a  W o j  
r  a c k j e g o „Spółdzielczość radziecka w  okres e trzydziestole
cia 1917-1947", przedstawiający ewolucję, jak.ej spółdzielczość ta ule
g a ł a  w  m arę utrwalana się usir ju kolektywnego. W  obecnym 
okresie, (od 1935 r.) następuje przestaw’ .tnie się spółdzielczości r£ 
dz eckiej na ouc'nek w  ejsk z zadan.em dodatkowego ap.owidowa. 
nia ludncści miast i osiedl robotniczych craz m obili.owania żywno- 
wnośc ow ych i surowcowych zasobów Wsi, w  celu polepszen.la zao
patrzenia miast. t

.Porndnk Pracownika Sprłeeznego", (Warszawa, ul. Rakówiec- 
Ka 4 —  W ydawnictwo Ministerstwa Kultury i S z tu k ) N r 16 z 15 
października br.

Zeszyt zawiera, jak z w yśle, bogaty materiał publicystyczny. 
M iędzy innymi zwrócić należy uwagę na szczegółowo opracowaną 
p r ipz A n d r z e j a  R y s z k i e w i c z a  biliiograiię polskich 
wydawn ctw powojennych, dotyczących Związku Radzieckiegi. P o 
nadto zpszyt zawiera kron.kę poi tyczną, gospodarczą, zw iązków  za
wodowych i oświatową.

, Pracown k Państwowy'* —  organ Związku Zawodowego praco- 
w rlków  państwowych R. P. (Warszawa, ul, N ow y  Zjazd N r 1), 
N r  10— 11 za 1 stopad br.

Podw ójny ten numer zaw 'era m iędzy innymi artykuły: S t.
B a n c e r z a  „Zagadnienie stab lizacj. funkcjonał ius: ów  państwo
wych", Zy  g  m u n t a K r a t k o  „Realna polityka plac" (prze
ciwstawiający się poglądem wyrażonym w  a.tykule mgr. T u r_ 
s k i e g o „P n b lem y  płac" z N r 8— 9 „Pracow n'ka Państw ow ego"), 
oraz T K o ł a c z k o w s k i e g o  „Angl.a  —  kolebka ruchu zawo
dowego".

„Spółdzielczy poradnik handlowy** — dwutygodnik, wydawany 
przez Z w ą zek  R ew izy jny Spóldz elni R  P. (Warszawa, ul- Koperni
ka 30), N r 17 z 15 października br.

Numer zawiera szereg fa c łrw ych  artykułów, omawiających atc_ 
lu a k e  zagadnień a z dz edz ny handlowej spółdzielni, m ędzy innymi 
w  artykule „Co mamy do zrobień a w  spółdzielń'ach powszechnych*' 
T a d e u s z a  F ó ź n i a k a  podaje szereg wskazówek co do spo
rządzania b lansu rocznego wraz z terminarzem odnośnych prac.
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„Spółdzielczy Przegląd Bank„wyŁ' —  m:es'ęczn!k, wydawany 
przez Bank Gospodarstwa Spółdzielczego (Redakcja i Adm.n slra- 
cj:a Ł ó iź , A l. Kościuszk i 47), N r 9— 10 za wrzesień i październik br„

Miesięcznik ten poświęcony jest w  p erwszym  rzędzie omawia- 
n u  fn arsow ych  zagadn.er spółdzielczości. W  ostatn'm numerze 
należy zwrócić uiwagę na interesujący artykuł R e m i g i u s z a  
E i e r z a n k a  „Publiczno-prawne zrzeszeń a spóidz.elcze", w  któ
rych autor omawia w y [w  rzcną w  drugiej połow ie ubiegłego wieku 
w  Belgii i Francj. form ę organizacyjną w  rozwoju ruchu spółdz el_ 
czego tzw regies cooperat.ves, stanowiące publ czno-prawne zrzesze 
nia spółdzielcze. Łączą on.e w  sobie elementy snółaz.elczzsci z ele. 
mentami ingerency państwa w  życie gospodarcze —  są zatem dogod
ną form ą współpracy państwa ze spóidz elczosc.ą dla organ zo wanta 
potężnych instytueyj gospodarczych c znaczeniu ogólnokrajow ym  
Autor idąc za p-of. Lavergne wskazuje na następujące kryteria tych 
zrzeszeń: oparcie na akcie w ładzy publicznej (ustawa, dekret, roz
porządzenie), niezależność zrzeszenia od władz publ cznydy będą
cych jego udziałowcami bezpośrednie kzrzystan.e przez udziałow
ców z zakładowy będących własność ą zrzpszenia, oraz ućostępn.enie 
członkostwa crgan.zacji dla innych użytkowników. Podczas, gd y ’ 
spółdz ;lnie dotychczasowe oziałały w  niez ależniści od państwa, —  
to wspomn ane zrzeszenia objąć mają istotce działy gospodarki na
rodowej, dz ałając wespół z państwem. Autor zwraca uwagę na u- 
jem ne strzny tej organizacji dla ruchu spółdzielczego, a zwłaszcza 
na dystans, jaki powstaje w  r.ich m iędzy członk.em a instytucją, 
podczas gdy właśnie ścisły z w ązek m iędzy ludźmi a zrzeszeniem jest 
najistotn ejszą cechą spółdz elnż. Nowa form a jest raczej ogn.wem 
w  rozwoju form publicznej administracji gospodarczej, me zaś ogni
wem w  r : zwoju spółdzielczości.

Obck szeregu innych artykułów fachowych numer zaw era bo
gaty  dział omawiający spółdz elezość zagranicą oraz handel zagra-
o.czny spółdz.elczości w  planie odbudowy gospodarczej.

„Opiekun społeczny'4 (Organ resortu zd, zwia i opiek; społecznej 
Zarządu miejskiego w  Warszawce, N r 9--10 za wrzesień i paźdz.er- 
nik br

Numer powyższy jest numerem specjalnym, poświęconym spra
wom  walk, z gruźlicą.

„W.adomości Statystyczne" Gł. Urzędu Statystycznego.
Ukazały s ę N r 16 i 17 z 20 s erpn a i 5 wrześn a, oraz numer spe

cja lny z sierpnia, pośw ęcony statystyce pieniądza i k.edytu i zawie
rający diane dotyczące działalności instytueyj kredytowych i oszczęd- 
nościowch w  roku 1946
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W Y D A W N IC T W A  N A D E S ŁA N E

„Państwowa służba cywilna'4. Pragmatyka służbowa urzędników 
państwowych. Opracował Jan Kościółek, Kierownik Dz ału Spraw  
Osobowych w Prezyd.um Rady Ministrów. 1947 r. Łódź, Pol,grafika, 
<196 str.).

Przyt-czone wydawnictwo pow nnno żywo zainteresować 
w szystke u rę d y  państwowe, zwłaszcza ich działy personalne i pra 
cown ków tych działów

W  praktyce bieżącej działów peisonalnycn unędów  administra
cyjnych, bez względu na resort i instancję, dawał s e aż dotąd dm klL 
w .e  odczuwać brak dobrego podręcznika, który by zaw ierał wszyst
kie aktualne przep sy pragm atyk służbowej urzędn ków państwo
wych, wraz z k mentarzami. Wszak ustawa o państwowej służbie 
cyw ilnej została wydana jeszcze w  1922 r. i od lego czasu była juz 
przed wojną uzupełniana . ziweniar.a w :elokrotnie, ustawodawstwo 
zaś powojenne, od roku 1944, wniósł; do n ej również szereg zm an. 
Dlatego dziś orientowanie się w  iab rync e pizep sóiw pragm itycz- 
nych nie jest łatwe, nawet dla fachowca. Odpowiedzi podręcznik jest 
n ewątpliw  e bardzo na czasie. Przedwo„enr a 1 teratura fach -w e 
w tym przedmiocie jest nader uboga, na dzisiejsze zaś pctrzćby da
leko r ewystarczająca. Podręcznik cb. Kość ohsa wypełń a właśn:e 
istniejącą lukę. Znajdujemy w  nim p e łry  tekst pragmatyk, siużbowe; 
z roku 1922 z wszystkim1 późniejszym zmianami, oraz m -żliw .e peł
ny, praktyczny komentarz do poszczególnych postanowień.

A le  n.e tylko ma tym polega wartość podręcznika. W  przedmo
w ie do n ieg; autor słuszn e zauważył, że jego książka ukazuje się 
w  dobie co.az żywszej dyskusji nad zasadniczymi zmianami tej prag
matyki urzędniczej, nad potrzebą całkowitego dostosowania tej prag
m atyk: do zmień onych stosunków ustrojowych i społecznych.. 
KsiązKa ta latem  jest rown eż dużym ułatw eniein prac przygoto
waw czych wszystkich za nteresowanych czynn.ków nadNprzys.łvm i 
normami, regulującym i stcsunki służbowe urzędników państwo
wych.

W  ten sposób K siążka ob. Kość ołka staje się cerną pomocą w pra 
cy  zarowno na dz ś, jak i na jutro. Osoba zaś autora, znanego już ze 
swoich prac, gwarantuje m eryt:ryczną ścisłość i praktyczną przydat
ność książki. Całość poręczna. Należy jedynie ubolewać, że kolekta 
ks ażk; nie stanęła na pozionre godnym tekstu. St.

i
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W Y D A W N IC T W A  Z A G R A N IC Z N E

Usprawnienie aJmirTstracji publicznej w  Czechosłowacji* Na.
kładem oddi ału studiów czechosł: wack ego M A sters tw a  Spraw 
Wewnętrznych, wydana została w  1946 r. broszur? D-r a J e r z e 
g o  J i z b y  p. t. ,U s p r a w n i e n i e  a d m i n i s t  r a c j  
p u b l i c z n e j  u n a  s“ . (Praga. 1946 r., str 72). Zawiera om 
danego o w ysłkach naszego słowiańsk ego sąs aida w  sprawie ulep. 
s a n 1 a mechanizmu administracyjnego przed wojną \ po wojnie.

Rzeczpcspoi ta Czechosłowacka, rozpoczynając swe życie w  1918 
i-., oparła organizację administracji puolicznej na wzorach pozosta
łych z czasów monarchio austro-wępiersk ej i w pierwszych laracl 
wprowadź ła tylko nieznaczne zrn any,' podyktowane nowym; wa. 
run kami politycznym . Jednakże już w  1924 r. wyłoniła się p:trzeba 
uspiawnienia aparatu admin stracyinego od strony oszczędnościowej. 
Ua ■awowo określono, że sprzeczność z wym ogiem  gospodarczośc* 
występuje w  admrrstracjt wówc as, jeżeli:

—  org:n zacja aparatu państwowego n 'e jest skonstruowana w/g 
jednol tych zasad w dostos.waniu do zadań mu powierzonych,

—  istnieją urzędy | instytucie których samodlzielność organiza
cyjna nie jest r:eczow o uzasadniona,

—  zakres dz ałania poszczegornych ministerstw nie jest dokład
nie określony,

—  urzędy wyższych i'rsiancyj załatw iają sprawy, które iw g ą  
być z powodzeń om załatw ane przez urzędy niższych instancyj,

.—  (te same czynności są załatwiair.e prze; rozmaite urzędy ( orga 
ny) tego samego lub i óżnych resortów,

—  pi ep sy są niejednolite i przedmiotowo rozkawałkowane,
—  w  jed akowych urzędach nie ustanow o ro  normalnych etatów 

osobowych, których przekr~czen’e jest niedozwolone.
Ponadto przepś przew  dvwał ustanowienie konrsji, złożonej 

t  urzędowych i pozaurzędowych specjalistów. Zadaniem je j było 
opracowanie wn osków dla czyrm ków  rządowych-

—  określających zakres działania władz adm tristracyjnych,
—  określających metody, przy pomocy których władze adm ni- 

erracyjne mogą wykonywać swe zadania w  spe.sob najoszczęd
niejszy,
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—  w  sprawie usprawnień a organizacji aparatu administracyjnego 
ze stanowiska potrzeb ogólnych . szczególnych

Do powołania kom sj. usprawoiema admin stracji doszło dop.e* 
ro w  1932 r. pod naciskiem czynników parlamentarnych. W  skład 
.komisj. weszł; 45 członków; pracę podzielono m iędzy sześć wydz.a- 
łów: 1) wydział planowań a pracy komisj , 2) wydział administracja 
i sprawiedliwości z wyjątkiem  f  nansów i spraw wojskowych. 3) 
w ydzia ł f  T.ansowy, 4) wydział wojskowy, 5) w ydz ał szkolnictwa,
6) w ydzia ł przedsięb o-S.w i spraw techn cznyęh. Odpowiednio do 
potrzeby poszczególne wydz ały wyłaniały spośród siebie podko
m itety.

Kom  sja opracowała kilkaset elaboratów z różnych dziedzin 
admnistrac„i publcznej, któ.^e stały s ę  podstawą częściiwych re
form . Do gryyfow ncj przebudowy struktury organ zacyjnej jednak 
nie doszło dotychczas.

W  programie rządu premiera Gottwalda ragadnierie oszczędno- 
śe:cwe w  adminisUacj publicznej jest w pełni uwzględnione. I  tak, 
mówiąc o nacjonal zacji przemysłu, kładzie nac sk na to, że gcne. 
raln dyrektorzy łącznie z kierownikami poszczególnych przedsię
biorstw są odpowiedziała' za rac.oralną ich gospodarkę, że przemysł 
upaństwowim y n eupaństwowiony należy ująć w  jedną organicz
ną całość i że organ zacja ta winna mieć aparat gospodarny i sprę
żysty, w  celu rozwinięć a pracy w sposób planowy. Program  ten 
przew.duje ió w n e ż  reorga1:izację  r.em-osła i handlu w  celu ich 
uproszczeń a i uspm wneria.

Określając wytyczne gosn.darki planowej, program rządowy 
domaga się potanien a adm'n stracji państwowej i zakładów ubez
pieczeń społecznych. Zasada gospodarności uwzględniona została 
również w  wytycznych dla parlam entarm i kom sj: kon+roli. Po
nadto z zalecenia stosowania zasad: jedmolPośc*, centralizacji i m o
dernizacji w  całej gospodarce naród vej w yp ływ ają  odpowiednie 
konsekwencje racjonai.zacyjne i na odcieku aparatu aominist-a 
cyjnego.

Autor, zastanaw ając s ę  na ! problemem usprawnenia admini
stracji publ pa»ej, sto na stanowisku że gdyby przyszło budować 
cd nowa aparat admin stracyjey, należałoby postępować nasię, 
pująco:

1) określić zasadnicze człony adm'mstracji państwowej, t. j. w y 
typować urzędy względn e wskazać, które działy będą organizowane 
odrębnie,

2) jasno ckreśl ć kompetencje urzędów i ogran czyć ich 1 czbę 
do gran c k rieczrośń,

3) wyposażyć te urzędy w  orpowledzi pezsonel i przedmioty.
Po  uporaniu s ę z tymi podstawowymi problemami zacnodzi po

trzeba przedsięwz ęc a szeregu czy m ości przygotowawczych, sta  ranl. 
nego doboru pracown ków. wyposażeń a urzędów w  środki pomec- 
rJxr.e i oszacowanie wyciiatków cna administrację. Nm kom ec r.a tym.
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Z  kolei wyłaniają się także zadania, jak ko : rdynowanie czynności 
poszczególnych jednostek, zorganizowanie k on trc l, ao której nadają 
się najlepsi pracownicy, aby w ykryw ać i usuwać błędy w  gospo
darce urzędów, oraz ustanowienie proceduralnych, stosowanych roz
sądnie z uwzględn eniem postulatu celowości.

Co s'ę tyczy a k lu a k yc i zagadnień administracji czechosłowac
kiej głównym ; problemami są:

—  usprawnień e organ zacji strukturalnej,
—  usprawnienie administracj spraw osonowych,
—  zracjonali'2cv/an e metod pracy.
Autor wskazał że społeczeństwo, którego potrzeby mają obsłu'- 

g  wać urzędy, oczekuje, aby obyw a'el, będąc zmuszony zwrócić się 
ze swoją spo-nwą, bez w^ększego trudu m ógł się 'zorientować, który 
urząd jest rzeczowo i m iejscowo właśc wy, co będz e możliwe, gzy  
organ zaeja aparatu administpacyjnego będzie oparta na zasadzie 
jednał t Je: i prostoty.

Personalna polityka winna Iść po takiej linio
1) aby zachować jądro naprawdę w ykw al litow anych  w  zakresie 

administracji pracowników i pozyskiwać nowe siły, nadające się do 
pracy w  adm mstraej:,

2)  oby pozbyć s^ę przy p mocy w szelkoh  środkow elementu 
nieprzydatnego bez względu na to, kiedy do służby wstąpił,

3) aby rozwinąć szkolen'e pracown ków.
Sprawność adm rlistracj: zależy wreszcie od ucformowaoiia w  od 

pow  ećo; sposób wewnętrznego trybu pracy w  urzędach, jasnych 
przep’sów prawnych, wyposażenia w  techn czne urządzę:,,'a i  koor- 
dynowan j  ze strony zwierzchników służbowych.

N  ezależnie od tych w vm ogów  wysuwa się na czołc potrzeba po- 
wołan.a niezaw słych erganów kontroli, któraby zajęła się bada
niem, czy praca aparatu administracyjnego rozw ija się praw idłowo 
ze stanowiska celowości, oszczędności, czy i jakie popełnia błędy 
i jakie należy przedsiębrać kroki w  celu ich usunięcia.

Jan Kościółek
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O P IN IE  I  P O R A D Y  PR AW N E .

Podatki komunalne

1. Czy w  przypadku, gdy władza wymiarowa jest również w ła 
dzą egzekucyjną, jak np. przy podatkach komunalnych, potrzebne 
iest sporządzenie wniosku egzekucyjnego9

W  myśl art. 2 dekretu o podatkach komunalnych (poz. 198 Dz. 
Ust. z 1947 r.) w ładzam i wymiarowymi: są organy wykonawcze fm ;n 
wiejskich i m iejsk:ch. W edług zaś § 1 rozporządzenia Rady Ministrów 
z 16.1 1947 r. (poz. 85 Dz. U s t) przymusowe ściąganie świadczeń 
pien ęsnych na rzecz zw iązków sam rządu tery to i lalnego pomaza
ne jest tym samym ofgar.orn. Do ich postępowań a egzekucyjnego 
mają odpow cdnie zastosowanie przepisy dekretu z 28.1 1947 r. o eg 
zekucji admin stracyjnej świadczeń pieniężnych (art. 1 ust. 3 ostatnie 
zdanie —  poz. 84 Dz. Ust.). Przepisy tego dekretu mają być w ięc sto. 
sowane n e dosłown e, lecz tylko odpowiednio. W prawdzie ust. 1 art. 
24 tego dekretu przewiduje składan e władcy egzekucyjnej przez 
w ierzyciela wn osku o wszczęcie egzekucji to jednaikże wobec tego, że 
w  danym przypadku w ierzyć elem ; egzekutorem jest ta sama w ła
dza o iaz że prtepis tego artykułu ma być stosowany tylko odpowied
nio, czyli w  dostosowaniu do istn ejących warunków faktycznych, 
dojść należy dc wn osku, że w  p^zyDadku, gdy władza w ym  arowa 
jest także władzą egzekucyjną, sporządzanie wniosku egzekucyjne 
go jest zbędne, skoro tylko tytu ł egzekucyjny (nakaz płatniczy, 
wykaz zaległości i t. d.) oraz akty sprawy zawierają te wszystk:e 
dane, które w  m yśl ust. 2 art. 24 powinien zawierać wn.osek egze
kucyjny

Dr. T. S
Jak powinien bvć sporządzony wniosek egzekucyjny na te należ

ności, których egzekucja przekazana została organom wykonaw
czym gmin? Czy wniosek taki ma byc sporządzony w  dwóch egzem
plarzach?

Wniosek egzekucyjny powinien zawierać wszystk 'e te dane, 
o  których mowa w  ust. 2 art. 24 dekretu o egzekucji administracyj
nej świadczeń p.eniężnych (poz. 84 Dz. Ust. z 1947 r.). A rtyku ł ten 
nie orzew-łdme składania wniosku w  dwóch egzemplarzach.

Dr. T. S>.
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Podatek gruntowy.

2. Czy gminy mrgą koszty, związane z wymiarem i poborem; 
podatku gruntowego, jak np. wydatki ne druki, ks ęgi blercze i t. p. 
rozłożyć proporcjonalnie na te instytucje, z którymi w  myśl art. »  
dekretu o finansach komunalnych dzielą się wpływami z tego po 
datku?

Z przepisów dekretu c postępowaniu podatkowym (poz. 174 Dz- 
Ust. z 1946 r.) w yn ka, że władza w ym iar:w a  ponosi wszystkie ko
szty postepowan_a podatkowego z v,ryjątkiem  tylko tych, które 
w myśl art. 163 obciążają stronę, a w  ęc podatnika. Wobec tego w ła
dza wymiarowa pon sic mus. w  szczególności koszty związane 
i wym iarem  i poborem podatków. Okoliczność, że przepisy szczegól
ne (art. 5 dekretu o finansach komunalnych —  poz. 199 Dz. Ust, 
z 1946 r-) nakazuje w ładzy w ym iarowej dziei.ć się w pływ am i z po
datku gruntowego z pewnym  instytucjami, m.e upoważnia w ładzy 
wymiarowej do przerzucania części kosztów wynua.u i poboru na 
te instytucje, skoro dekret o finansach komunalnych nie daje je j ta 
kiego upoważn.enia. '

Dr T. S.

2. Czy przy podziale wpływów z podatku gruntowego po myśli 
art. 5 dekretu o finansach komunalnych uwzględniać należy tylko 
wpływy z samego podatku, czy też rowm.ej wpływy z dodatku za 
zwłokę?

Pod p;d jęciem  w pływ ów  z podatku gruntowego, użytym  w  art. 
6 dekretu o finansach komunalnych (poz. 199 Dz. Ust. z 1947 r.), ro
zum eć należy również w p ływ y z dodatku za zwłokę, ponieważ do
datek ten pc myśh art. 7 i 38 dekretu o zobowiązaniach podatkowych 
(poz. 173 Dz. Ust. z 1946 r ) stanowi należność uboczną głównej na
leżności, a więc należność zależną od należności głównej i z nią ścU 
śle zw  ązaną, a art. 5 dekretu o finansach kununalnych nie zawiera 
żadnego postanowienia, z którego moznaby wysnuć wniosek, że na
leżność uboczna ma być traktowana inaczej niż należność główna. 
W yjaśn 'ć jednak należy, że z uwag: na to, iż gmina jako w ładza w y 
m iarowa ponosić musi wszystkie koszty z w ia n e  z wym iarem  i po- 
bo.em  podatku gruntowego, choc aż w pływ am i z <n i-ego dzielić ię 
musi z innymi, oraz ze względu na to, że dodatki za zw łokę do po
datku gruntowego suągane są przez gminę zw ykle iednncześnie 
z  takimiż dodatkami do 'nnych jeszcze podatków komunabiych, co 
utrudnia wyodrębnienie poszczególnych dodatków za zwłokę, czy
nione są starań'a, aby gm ny mogły w p ływ y z drdatków za zw łokę 
do podatku gruntowego zatrzym ywać w  całości dla siebie. Jeżeli 
starań a te się powiodą, wydane zostaną odpowiednie zarządzenia. 
Do tego czasu gminy muszą dziehć się z właśc w ym i mstytucjam i 
nie tylko wpływami, z samegc podatku gruntowego, lecz również 
wpływami z dodatku za zw łokę do tego podatku.

D-. T. S.
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Podatek od nieruchomości.

4. Czy od posiadłość!, składającej się z dcmku myśliwskiego 
i 3 ha gruntu, pobierać należy podatek gruntowy, czy też pedatek 
od n erucbomości?

W edług art. 4 dekretu o podatkach komunalnych (poz. 128 Dz 
Ust. z 194Ó r.) podatkowi gruntownemu podlegają gospodarstwa roi 
me, w  rm sl zas art. 15. tego dekretu podatek cd nieiuchormscl po- 
b erar y jest w  gminach w ’ejskich od budynków w iaz  z należącynr 
do n ch zabudowaniami ubocznymi, podwórzami i placami, mezwią 
zanych z gospodarstwem rolnym. Rozstrzvgn;ec'a wymaga w ier 
kwest'a, czv dana p- siadłość zal:czvć należy do gospodarstw rolncch 
czy  też do buavnków wraz z placami. W edług nadesłanego nam opi
su posiadłość składa sir z p 'ęcio 'zbowego drewnianego budynku 
użytkowanego przez kółko łow ieck:e, jak : domek myśliwską oraz 
z 3 ha gruntu, pokrytego przed wojną częśc owo drzewostanem so
snowym, a częśc owo drzewami ow ocow ym 1. Podczas w om y drzewo 
stan sosnowy został silnie pvzetrzeb'ony, zaś sad doszczętnie wycie, 
ty. Pi^zed wojną w ym ‘erzano od tej posiadłości podatek od n'eru 
ehomości. Bvł-o to n ewątpliw  c słuszne i ten właśnie podatek powi 
nien być także obe~me w ym :erzany, ponieważ z opisu i rodzaju 
u żytkow an i pos:adłośc; w yn :ka ze nie ma ona charakreru gosno. 
darstwa rolnego, lecz budynku z placem, który służy w łaśc'cielowi 
(kółku łowieckiemu) dla jego specjalnych celów- Budynek i plac nie 
są związane z, gospodarstwem rolnym, którego tam wogole niema.

Dr. T. S

Świadczenia w  naturze (szarwark)-

5. Czy gmina ma prawo wyzataczac szarwark z posiadłości, 
składa'accj się z domku myśliwskiego i 3 ha gruntu i w  jakiej w y . 
snkości?

W  myśl ustawy o św:adczeniach w  naturze n? niektóre cele pu
bliczne (po'z. 204 Dz. Ust., z 1935 r.), zmowekzowanei art. 17 dekretu 
Prezydenta R zp lte j z 4.XI 1936 r. (poz. 593 Dz. U s t ), obowiązek 
śwkdczeń w  naturze (t.'hzw. szarwark) obciąża fizyczna i pra
wne w  gminach w  ejskich, które opłacają podatek gruntowy, poda
tek od n'ervehomośc: i podatek przemysłowy, w  stosunku do sumy 
tych podat.kcw, obc*ążającvch poszczególnego płatnlika. Za podstawę 
wymiaru św'adezeń dla płata 'kćw  podatku od nieruchomości (a ten 
właśnie podatek pow m en  bvć wym ierzany od wspomnianej pos'a 
fiłóść* przyjm uje s:e podatek od meruchomości. Ilość roboc:zny 
w  stosunku do podstawy nodatknwei obhcza s:ę i w ynrerza  w  dniów
kach m bocim y pieszej. Wysokość świadczeń w  naturze zalezy od 
tego. ja fce prace w  danym roku mają bvć wykonane ma terenie gmi
ny i w 'e le  potrreba dnmwek na ich wykonanie. Zam ast dostarczen'a 
iToboofeny można uiścić w  gotówce równowartość pieniężną, obkczo-
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ną wedh/g norm ustalonych przez gminną rade narodową. Równo
wartość ta powinna być obliczona w stosunku do rzeczyw s*ych 
kosztów robocizny na obszarze gminy i n e może przekraczać rorrr 
ustalonych w  rozporządzeń u wojewody. Wymiar i pobór świanczer 
w naturze należy do zarządu gminnego.

Dr. T. S.

6. Czy obszar zajęty pod uprawę warzyw systemem polowym  
w  grupie gospodarstw ogrodniczo-hodowlanych jest działem spe
cjalnym w rozumieniu art. 7 ust. 9 Dekretu z dn, 20 marca 1940 r,
0 podatkach komunalnych?

Zalicienie poszczególnych gospodarstw rolnych, ja so  odrębnych 
jednostek podatkowych do jednej z trzech grup, wym enionych w  art. 
8 ust. 2 pkt. 2 dck-ttu z dnia 20 marca 1946 o podatkach komunal
nych (Dz. Ust. N r 40, poz. 193. iy47 r.), a mianowic e do grupy zie- 
mniaczano żytniej, znoś:wo-hodowlanej •' ogrodniczo-hodowlanej, 
bynajmn ej n e  oznacza, iż stosują one taką uprawę, na jaką wska
zywałaby narwa cdrcśnej grupy. Zaliczenie bowiem gospodarstw do 
tych grup dokonywuje s e  n e r a  podstawie n zró żn en ia  rodzaju i 
sposobu użytkowania gruntów, należących do tych gospodarstw, l°cz 
na zasadzie jakości gleby, od której zalezną jest urudzajność, a więc
1 ich dochodowość. Do grupy w ięc ogrodniczo.hodowlanej mogą być 
zaliczone gospodarstwa, które, nie prowadząc ani ogrodnictwa, ani 
też hodow1’ . ros a ^ ia  g n n fy  ra iw yższe j iak°śc', op sare w  § 14 
ndt. 1 Rozp. W yk. M inistrów Administracji Publicznej ; Ziem  Odzy
skanych z dn. 20 czerwca 1947 r. (Dz. Ust. N i 51, poz. 258, 1947 r ) .

W  mysi art. 8 ust. h dekretu przepisy ait. 7 ust. 4, 8, 9 10. 11 i 12 
m ają odpowiednie zastosowane przy ustalaniu norm przeeętnego do
chodu z jednego hektara gruntów gospodarstw typu ibożow '-h odo
w lanego oraz ogrodnczo-hodowlaneg:, jak również przy szacowa- 
n 'u przychodów z dz ałów specjalnych w  tych gospodarstwach 
Przeciętna w ięc dochodowość z- 1 hektara gruntów w  grunacr guspo 
darstw zbożowo-hodowlanych i og  odniczo-hodowlanych, określona 
przez Kom isję podatku gruntowego na zasadzie § 18 cytuwanego 
rozporządzenia wykonawczego, ustala tylko 'roirmę podstawową, 
wyrażająca ogół poży4ków, uzyskiwanych z tegr typu gospodarstw 
rolnych. Norma ta obejm uje również pożytki z działu specjalnego, 
lecz tylko o tyle, o ile azr.ał ter. nie przekracza rozm arów norniaL- 
n e przyjętych w  tego rodzaju gospodarstwach. D z:ały specjalne, 
przek aczajace te normę, podpadają pod przepis art. 7 ust. 10 ! po- 
wodują przewidzianą w  nim zwyżkę podatkową, a to dlatego, że pre- 
snmowana przez ustawodawcę ich większa rentowność nie była 
wz ęta pod uwagę przy ustalan u normy podstawowej. Zgouide 
z wskazówkami, zawartym i w § 8 cy.owanego rozporządzenia w yko
nawczego obszar gruntów, zajętych pod uprawę w arzyw  porównuje 
się z obszarem gruntów, eksploatowanych w  podobny sposób w  ty
powym  gospodarstwie i jeżeli okaże się, że przychód rzeczyw isty
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i tego obszaru przekracza przynajmniej o 307° przychód szacunko
wy, obliczony z tych gr-n tów  na podstawie norm przychodowości. 
uznaje s ę go za dz ał specjalny.

Jeżeli przeto uprawa w arzyw  „systemem po lrw ym " w  gospo
darstwie ogr o d n i.c zo - h oc o w  i a o vm  odpowiada tym wymogom, a w ięc 
obszar gruntów jest o tyle duży, na o;« wskazywałoby, jak zdaje się, 
wyrażenie „systemem polowym “ , że przynosi on dochud większy 
przynajmniej o 30%, niż dochód szacunkowy, oblic ony z tego same
go obszaru według rorm  przychodowości, to uprawa taka winna być 
jzoana za dz ał specjalny w zrozum en u art. 7 ust. 10 Dekretu ? dn. 
iO marca 1047 r.

Podatek od nieruchomości i lokali.

7. Czy pobierane o i lokatorów p izez właśc"cieli nieruchomości 
sumy tytułem zwrotu k sztów inrzymania dozorcy, wywozu śmieci 
i t. p., należy wliczać do czynszu, będącego podstawą wymiaru po
datków od nieruchomości i od lokali.

W  m yśl art. 21 i 28 Dekretu z dn. 20 marca 1948 r. o podatkach 
komunalnych podstawę opodatkow an i podatk em od nierucnomości 
i p:datkiem  od lokali stanowi roczny czynsz od najmu, zgodnie zaś 
z art. 41 Dekretu z dn a 21 grudn a 1945 r. o publicznej gospodarce 
lokalam i i k ntroli najmu czynsz ten o d  lokali mieszkalnvch jest 
obliczony w  wysokości, obowiązującej w  dniu 1 września 1939 r. P o 
nieważ w  ten sposób ustalony czynsz przy obecnej 6ile kupna złote 
go jest b. n ski i ir ewystarcza na p .k ry c e  najniezbędniejszych w y-j 
iatków, związanych z utrzymaniem w  porządku i czystości demu, 
Lokatorzy w wielu wypadkach sami dobrowolnie wpłacają pewne su
my, przeznaczone na pokrycie tych wydatków. Są to iednak należ
ności, nie wynikające z opartego na normach prawnych obowiązku, 
lecz dobrowolne datk , w ypływ ające z dobrze zrozumianego własne
go interesu i prześw adczema, iż w  przeważającej ilości wypadków? 
właściciel nieruchomości nie jest w  możności ich p  krycia. O czyw i
ście op łaty te, dobrowolnie ■'wpłacone właścicielowi domu i. przezna
czone tylko na p kryc e kosztów utrzymań'a domu w  czysiości i po- 
rządiku przede w szystkm  w  interesie lokatorów, nie stanowią części 
składowej czynszu najemnego i nie mogą przeto być w lczan e  do 
podstawy opodatkowan a przy wym iarze podatku od nieruchomości 
i oa lokał;.

Z  tych puzeto powodów na pytanie postawione na wstępie na
leży udzielić odpowiedzi przeczącej.

Józef Kliński, adw-
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K R O N IK A .

Instrukcji Ministrów Admimstracji Publicznej i Ziem Odzyska
nych o pzwołanu komisyj do spraw repatriacji dzieci niemieckich.
W  Dzienn ku Urzędowym  M  nisterstwa Adm  nistracji Publicznej 
N r  12 z dnia 20.IX 1947 r. umies-czono instrukcję M:n:s‘TÓw A dm ;- 
nistracji Publicznej i Z em Odzyskanych z dnia 12.IX 1947 r., wyda 
ną w  porozum en u z zainteresowanymi Ministrami, która dotyczy 
powołania komisyj do spraw repatriacji dzieci niemieckich.

Instrukcja ta przewiduje utworzenie powiatowych i odw oław 
czych komisyj, określa ich skład osobowy, sposób powoływania, za 
kres działania oraz postępowanie.

Postęp:'wan:em komisyj są objęte dzieci n'emieckie. pozbawione 
trw ale lub czasowo opiek; rodzicielskiej z tym, że na obszarze Ziem  
Odzyskanych dotyczy ona dzieci, co do któ.ych zachodzi uzasadnio
ne przypuszczenie, że pochodzą z tego obszaru, lub które w okres e 
okupacji utraciły związek z rodz'cami, a na pozostałym obszarze 
Polski dzieci. co do których Istnieje uzasadnione przypuszczenie, że 
są memieck ego pochodzenia.

Pow iatowa kom sja rozpatruje wnioski osób zainteresowanych, 
przeprowadza postępowań e wyjaśn ające i ewentualnie w ydaje 
orzeczenie o repatr acji, które winno być jednomyślne. W  razie bra
ku jednomyślności o repatr'acji orzeka komisja odwoławcza.

Za dzieci n endeckie objęte instrukcją uznaje s ’ę dzieci pozba" 
wionę trw ale lub czasowo opieki rodzicielskiej:

1. których rodzice n emieckiej narodowości są lub byli oby wale 
lami byłe,i Rzeszy,

2. których rodz:ce utracili obywatelstwo polskie w  trybie de- 
krętu z dnia 13.IX 1946 r, o wyłączeń u ze społeczeństwa polsk:ego 
osób narodowości niemieckiej z w yjątk  em dzieci powyżej lat 13, któ
r e  zgłoszą zamiar pozostania w  Polsce i które nie wykazują cech w y 
mień ornych w  pkt. 3 i 4,

3. co do których postępowanie wyjaśniające wykaże ilstnienie' 
wyraźnego poczuna odrębności narodowej niemieckiej,

4. zdeprawowane w  duchu hitlerowskim  do tego stopnia, że po
dstaw ien ie ich Polsce jest uciążLwe,
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5. co do których wpłynęły udokumentowane zgłoszenia rodzi
ców1—-Niemców, przebywających za grancą,

6. rodziców— Niemców, przebywających w  F  -Isce w więzień ach. 
obozach odosobnień'a, na przymusowych robotach oraz rodziców —  
Niemców, ods acłujących karę w ięż enia za zbrodnie faszystowsko- 
h tlerowsk e.

Zarządzeń,e M  nist ow Administracji Publicznej 5 Z'em Odzyska
nych z dnia 18.IX 1947 r., wydane w  porołum eniii z Ministrem Obro
ny Narodowej o sporządzaniu aktów zejścia osób wojskowych pot 
ległych lub zmarłych z ran wskutek działań w o ’ennych. W  N r 13 Dz. 
Urz. M'. A. P. ukazał/ się zarządzenie M m ct-ów  Admnistracji Pu 
bl cznej i Ziem Odzyskanych z dnia 18.IX 1947 r-t wydane w  poro
zumień u z M inktrem  Obrony Narodowej, które uregulowało tryb 
sporządzan a aktów zejsc a osob w ojskow jrch poległych lub zmar 
łych z ran wskutek dz ałań wojennych.

W  myśl leg/ zarządzenia, akty stanu cyw ilnego sporządza się 
w tym  urzędzie st. cyw., w  którego obwodzie osoba, ubiegająca się 
o wpzs zamieszkuje, wzgl. w  Urzędz e St. Cyw. w  W arszawie (W ar
szawa-S odmieść e ,obwod I ) ,  o ile osoba ub.epyająca s ę  o wpis nie 
zamieszkuje w  Kraju.

Pocstawą du sp rządzania takich aktów są: a) zaświadczenia 
wystawione do da'a wejść a w  życie zarządzenia przez M  nisterstwo 
Obrony Narodowej, R. K  U. lub jednostki wojskowe i b ) zaświad
czenia. wysławione po l.X  1947 r., t. j. po dniu wejścia w  życie za
rządzenia przez M  nisterstwo Obrony Narodowej w/g dołączonego do 
zarządzena wzoru. Niezależnie od sporządzania aktów zejścia na 
wniosek stron, akt może być sporządzany z urzędu przez M inister
stwo Adm  n stracji Publicznej.

Natomast aktu takiego n e można sporządzić, jeżeli nazwiko oso
by zmarłej n 'e zostało ustalone.

O m aw ia 'e  zarządzenie n 'e wwklucza m ożl'wości sp' rządzania 
aktu zgonu w  trybie art. 29 lub art. 38 prawa o aktach stanu cyw..

Zaiządzen e weszło w  życ ie w  dn u l.X  1947 r.
D om 'gan 'e  się świadczeń zwkpków samorządowych. Wobec 

stw'erdzenia, że w ładze i instytucje państwowe oraz mstytucje spo
łeczne i partyjne żądają rd  z w ózk ó w  samorządu te ytorialnego, jak 
równiteż od zakładów i przede ębiorstw, należących do zwi, tzków sa
morządowych — św;adczeń darmowych i ulg w  opłatach za św ad- 
czemiia. do których samorząd terytorialny r',ie jest ustawowo ?obo 
v/azany Mi i ster Admir.istracj: Public nej, powodując się na okólnik 
Prezesa Rady Ministrów z dnra 17.V II  1947 r. okóln fkien! N r 64 z di 'a 
16.IX 1947 r. (Dz. Urz. M. A . P. N r  13) wyjaśn i, że powyższe żądania 
są bezpodstawne.

W p awdńe rady narodowe k;erując s'ę przesłamtami politji-k- 
społecznej i gospodarczej mogą stosować ulg' przy korzystaniu z za
kładów • przedsiębiorstw samorządu terytohalnego, tym  n emniej 
występowanie w  tych sprawach z żadaniami, nie opartymi na spe
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cja lnym  tytule ustawowym  nie powinno mieć miejsca.
Opłaty na rzecz/ zakładów i przedsiębiorstw samorządowych 

winny byc uregulowane bez opóźnień, a zaległości natychmiast w y 
równywane.

Maksymalne obciążetóe gospodarstw' rolnych świadczeniami 
w  naturze. W  zakresie św adczeń w  naturze obowiązu je  jeszcze usta
wa z an a 26.111 1935 r. (Dz. U R. P  N r 27, paz. 204), zmieniona de- 
kretem z dn a 4,X1 1935 r. (Dz. U. R. P. N r  85, p  z £93).

Jednąvz podstaw w ym  aru świadczeń jest podatek gruntowy 
który w  dekrecie o podatkach komunalnych uległ daleko idącej re
form ie. Celem uregulowania tego zagadnienia M  nisierstwo Adm  ni. 
stracji Publicznej okóln k em N r  66 z dnia 2Q.IX 1947 r. (Dz. Urz 
M A P  N r 13) okresbł: normy św adczeń w  naturze na 1 ha gruntów 
które to no m y mają stosować gminy przy opracowaniu ogólncgc 
planu św .adereń.

Nurmy te są obow ązu jące do czasu wprowadzenia w życ 'e no
w ego prawa o świadczeniach w  naturze, które jest w  toku opraco
wania.

Należności za przcircstóaua służbowe. M n  sterstwo Aó.mitóstra- 
cjt Publ cznej okóln k em N r 70 z dnia 4.X 1947 r. (D.7. Urz. M AP. 
N r  15) wyjaśn ł:, że zgodnie z rozporządzeniem Rady Min'strów 
z dn:a 12.IX  1945 r. Dz. U. R. P. N r 41, pcz. 228), zrn en onym ro:po
rządzeniem Rady M  nistrów z dnia 5.IX  1946 r. <Dz. U. R P  Nr 51, 
poz 289). pracowników ’ państwowemu z tytułu pr^stóes er.a służ
bowego należy s ę ryczałt oraz zwrot kasztów przewozu urządzeń a 
domowego pociągami kolejowym !, towarowym , lub .nnymi śr.dkami 
lokomocji.

Ryczałt obejmuje uposażenie w  tym  miesiącu, w  którym  oastą 
p :łt zgłoszeń e s ę do służby w nowym  miejscu służbowym, a na jogc 
wysokość składa tóę uposażen'e zasadnicze wraz z dodatkami wy. 
rownawczym , rodz nnym i funkcyjnym.

Za urządzenie domowe należy uważać całcśc własności gospo
darczej pracownika.

W ykładnia pojęcia izby w  rozum eniu przepisów o podatku od- 
lokalc F sm o okólne M niste stwa Administracji Publ’c z '€ j z dn:a 
8 .iX  1947 r. L. dz. III-S F  5738 47 (D .. Urz. M A P . N r 12) wyjaśnia 
pojęcie izby mies kalnej w  u zu m en u  § 99 rorporządzenia M :ni- 
strów  A dm ristrac j Publ cznej . Z iem  Odzyskanych z dnia 20 V I 
1947 r. w  sprawie wykonania dek-etu z dnia 20.111 1946 r. o podat
kach komunalnych (Dz. U. R. P. Nr 51, poz- 258;.

Wedle tego wyjaśnieniu za ,.lrkai m eszkałny“ należy uważać po 
nńeszczenie specjalnie przeznaczeń e do przebyw ano w  nim czło
wieka, a lak'm  jest zarówno p .kó j jak i kuchn a, w przeciw m ątw ie 
co  innych technicm e odrębnych czesc: lokalu mies. kaniowego jak 
np, przedpokój czy łazienka. Przy  ustalaniu zatem wielkość lokalu 
imeszkao.owego, należy brać pod uwagę pok je, alkowy i kuchn.e, 
z pom.n ęciem jednak wnęk.
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Regulowanie należności za kwatery zajmowane przez wojsko*
Pismem okólnym. Mmistersiwa Adm  nistracji Pu b lczn ej z dnia i3.1X 
1947 r. L- dz. jra35 Wojsk. iDz. Urz. M A P . N r 12) podano do w ad o- 
mości k «ść  p sm? M irlsterstwa Obrony Narodowej Dsp. Kwat. Bud 
r. dnia 4.IV 1947 r. L. dz. 12906 'II w  sprawie uregulowań la należność, 
za kwatery zajm owane przez wojsko w  obiektach prywatnych.

P.smo t<a ustala na wstępie, że 1) przepisy prawne n e przewidu
ją bezpłatnego użytkowania przez wojsk;- pomieszczeń prywatnych 
dla potrzeb wojskowych jednostek, 2) że zarządy gmin w  myśl obo
wiązujących przepisów n e mogą ponosić c ęzaru św adczeń z tytułu 
zakwaterowania w .jska w  b u d yk ach  prywatnych i wreszcie 3) 
przerzucanie św adczeń za kw ateiy, użytkowane w  budynkach pry. 
watnych przez wojsko, na obywateli cywilnych nie może być stoso
wane, gdyż byłoby to sprzeczne z prawem.

Wysckość grzywien, nakładanych za niestosowanie się do przepi
sów ustawy o powszechnym obowiązku wojskowym . W  nadsyłanych 
przez Ur ędy W ojewódzkie sprawozdaniach zauważone, że w  ob
wieszczeń ach o rejestracj przez zarządy grnrn 17-letn cn podano ja 
ko sankcję za niestawienie się karę aresztu do 2-ch mies ęcy i g rzyw 
nę do 2000 zł-, albo jedną z tych kar. W ym .ar taki przewiduje art, 
170 ustawy z dnia 9.1 V 1938 r. o powszechnym obowią ku wojskowym. 
IDz U. R. P. Nd 25, poz. 220).

Wobec tego, jednak, że dekretem z dn a 16.XI 1945 r. o podw yż
szeniu grzywien, kar p en ęźnych, kar porządkowych oraz nawiązek 
(Uz. U. R. P  N r 56, poz. Ś12) zostały podwyższone dz esięciobrotnie 
grzywny, przew idz;ane w  przepisach, wydanych przed dniem 5.IX  
1939 r., M ' isterstwo Administracji Publicznej pismem okólnym z dnia 
19.IX  1946 r- N r 1990, W ojsk. (Dz. Urz. M A P . N r 13) ustal ło nastę
pującą redakcję ustęp-u -bw eszczen a  *> sankcjach: „osoby, które nie 
zgłosiły s ę do rejestracji pob rowTych, będą karane w  myśl art. 170 
wyżej powołanej ustawy z uwzględnier em przep'sów dekretu z d r ;?. 
16.XI 1945 r. o podwyższeniu grzywien, kar p eniężnych, kar porząd
kowych oraz nawiązek (Dz, U. R. P. N r 56, poz. 312) grzywną do 
20.00U zł. lub aresztem do 2-ch mies ęcy, albo- obu tym i karami 
łącznie.

Zasięganie opinii związków zawodovTych przy reduKcjacli praco
wników państwowych. M u sters! wo Administracji Publicznej pis
mem okólnym z dnia 20.IX .1947 r. N " Pers. 032 123 47 (Dz Urz. M A P . 
N r 14) podało w ojewodom  do w  adomości _ sto-sowan'a oKólnik P re 
zesa Rady Ministrów N r 45 z dn a 4.IX  1947 r. w  sprawie zasięgania 
epinii zw  ązków zawoaowych przy redukcjach pracowników pań
stwowych.

Okólnik ten podkreśla konieczność dokonywania redukcji per
sonelu w  różnych gałęziach zarządu państwowego z uwag na stop
niowe krystal' mwanie s ę  i rorm aliz . wanie form  apa atu admini
stracyjnego i dążność do maksymalnej oszczędności. Poza tym  okól
nik wyjaśnia, że dobro służby musi być naczelnym kryterium stosi-



wanym przy wszeik ch redukcjach z tym  zastrzeżeniem, że należy 
jednak brać równocześn e pod uwagę sytuację pracowmków. Obyd
wa momenty łącznie stwarzają nieraz w  praktyce wielk e trudności 
i s+awiaią k,orcwnika powołanego do decyzji w  trudnym prłożeniu* 
uwłaszcza, gdy chodzi o w ybór osób, któ.e mają być zredukowane. 
Oczyw  sme odow  ązuje tu zasada, że prarown cy w  ęcej przydatni 
do służby mają p erwszeństwo' przed mniej przydatnymi, a przy 
rów nym  stopn u przydatności powinien być brany wzgląd na osobi
stą sytuacje pracownika. Poważną rolę w  tym względzie mogą ode
grać zw ązk. zawodowe pracowi"1 ków. Dlatego też okólni® nakłada 
na władze cbow ązek zasięgan a przy odnośnych czynnościach opinii 
odnośnvch związków zawodowych i bian'e tych opinii p_d uwagę.

Zawiadamanie biur ewidencji ludncści o aktach w  zakresie oby
watelstwa. Wobec stw erdzenia priez Ministerstwo Administracji 
Publ cznej, że w ładze adm nistracji ogólnej nie przesyłają b urom 
ewidencji ludność zawiadom eń o wyaanych aktach, dotyczących 
nadania, uznania wzgl. stw ierdzeua obywatelstwa poiskiego, lub 
o  pouw adczeidach obywatelstwa oraz odpisów decyzji o utracie i po
zbaw  en u obywatelstwa polskiego M  isterstwo pismem tkólnvm  
z dn a 26.IX  1917 r. N r I V A S C .8 0 0 6  47 (Dz. Urz. M A P . N r 14) p rzy 
pomniało wojewodom  o konieczności śesłego przestr:egania p:sta. 
nowień przepisów § 39 rozporządzenia M  n stra Spraw W ewnętrz
nych z dnia 23.V 1934 r. c meldunkacn i księgach ludności (Dz. 
U .  K. P. Nr 54. poz. 489).

Ze względów praktycznych szczególnie dla potrzeb rejestru 
mieszkańców wskazane jest dołącząnie do w  'w zawriadomień odpisów 
odnośnych decyzji. W  s.osunku do osób. dla któ-ych już wystawkuw 
takie zaśw afczenia, a n e powiadomonu o tym  fa k c e  biura ewiden
cji ludności należy oh w :azki w ym  en one w  cyt. w yżej § 39 rozpo- 
t z ą d  en a wykonać irezwłocznie.

Stanowisko prawne Polskiego Kośc oła KatoJ cko Narodowego. 
W  zw :ązku z tasuwaiącym i s ę wa*pl wośc;am. ze strony organów 
adlmiritytracyjriych, które nieraz traktują przedstawicieli Polskiego 
Koścmła Katolicko-Narodowego przy wykonywaniu swych czynno
ści, jako przedstawicieli kościoła nieuznariego, M.n:sterstwo Admi- 
nis‘racj: Publ cznej pism; m okólnym z dn a 3.X 1947 r. N r V. Wch. 
1157 '47 (Dz. Urz. N r 15) wyjaśniło podległym  władzom, że Polskf 
Kościół Katolicko-Narodowy uzyskał uznacie p iaw ne na zasadzie 
zarzadzema M  nistra Adm 'n sirac;: Publ cznej z dnia l . I I  1946 r- 
N r  V  14486 45, wydanego zgodnie z art. 116 Konstytu cji a tym  sa
m ym  posiada on pełnię praw, wyszczególnionych w  art. 113 Kon. 
stytucji.

Z  W O JE W Ó D ZTW A  B IAŁO STO C K IE G O .
4

Obchody rocznicy reformy rolnej.
W  miesiącu wrześniu rb. ra  teren'e W ojew ództw a Białostoc

kiego odbywały się uroczyste obchody rocznicy wydania p ^ e z  Po l-
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eki Kom itet W yzwolenia Narodowego dekretu o reform ie rolnej. 
W  niektórych miiejscowióściach uroczystości te połączone były z do
żynkami. *

M łodz'eż wejelża W ojewództwa Białostock ego zorgan zowana 
jest w  809 zespołach Przysposób en a Roln czo-Wo jakowego, cbej- 
mujących 8322 osoby (5273 chłopców i 3049 dziewcząt).

Zamierzeniem W ojewódzkiego Inspekt.ratu P. R. W. jest po
większeń e liczebnego star.u organizacji jeszcze w  br. o 75%. Dz a . 
łalność Inspektoratu polegała na normalnej pracy organ zacyjnej 
i szkoleń u kadr ins.rukto-sk ch. Na kurs e dla przodowników gro . 
madzkich w  Ełku przeszkolono dotychc as 1200 junaków, zaś na 
kursie dla kandydatów na gminnych instruktorów P. R. W. w  Bia
łymstoku —  74 osoby.

Młodzież zrzeszoa w  P. R. W  brała udział w  akcjach specjał, 
nych, jak wyszuk iwanie ogn.sk stonki ziemn.a-czanej, zadrzewianie 
dróg i t. p-

Z  W O JEW Ó D ZTW A PO ZN A Ń S K IE G O

1. Powiat Chodzieski
W  roku b. rozszerzono Szp tal Pow  ałow y w  Chodz'eży kosz

tem 1.000.000 zł.
W  Szamocin e buduje się lecznicę zwierząt z funduszów p o w a 

łowych i z zasiłku M.nisierstwa Rolnictwa i Reform  Rolnych. W e
dług kosztorysu koszty wynosić mają 1.100 000 zł.

2. Miasto Gn ezno.
W  dn u 12.VIII 1947 r. nastąp ło otwarć e św eN icy dla praco

wników Tabo u M:'ejsk ego, Zakładu Oczyszczania miasta, Rzeźni 
M iejskiej i Ogrodnictwa M  ejskkgo.

Z inicjatywy Prezydenta miasta obyw. Naskrenta zcdlała zapo
czątkowana akcja odbudowy gmachu szkoły powszechnej N r  7 w  
Gn eźn e.

3 Powiat MogJcńsld.
W  dn u 13.IX rb. odbyło się otwarcie Sw etlżcy dla funkcjonaru- 

*zy administracj w 'ęz en a w  Trzemeszn:e w  obecności przedstawi
cieli sądown ctwa. władz i partii. SwietTca '.została wzorowo u rądzo- 
na i wyposażona w yłączne kosz.em funkcjonariuszy adminstracji 
wźęz enia.

W  dniu 14 września rb. odbvł: s:ę pośw ęcerie  odbudowanej 
części Liceum ? Gimnazjum w T  zemes n >e. Pośw ęcer/a uczelni, 
która w  c ągu 171 lat swego stnien a wydała wrelu dzielnych i zna
komitych Polaków, dokonał w  obecności przedstawiciel' szkoln c- 
twa, władz społeczeństwa b. prefekt gimna zjum Ks. Biskup Dr. 
Bern2cki z Gn ezna.

4. Pow :at Ostrowski.
W  dniu 15 września 1947 r. w  gromadz'e Tarchały W ielk‘e. po

łożonej w  odlgłośc 12 km. od nnw afowcgo m :asta Ostrowa (W lkp ) 
odbyła się podtiicsła uroczystość założenia kam, en a węgielnego pod

t
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budów ę budynku ośmioklasowej szkoły powszechnej. Szkoła ma po
mieścić 250 dzieci. Siary budynek, zawierający 2 sale, będzie prze
budowany na m'eszkania nauczycieli-

W ładze iróejskie, uważając problem szkolnictwa w  zakresie do
starczenia uczącej się młodz eży właściwych lokali, odpowiadają
cych warunkom higieny 1 zdrowo+ności za palący, postanowiły z pc- 
hunięciem wszystkich innych potrzeb gminy m iejskej w  Ostrowie 
przystąpić do budowy odpowiedniego gmachu szkolnego, mogącego 
Pomieścić 1.200 młodzieży. Uchwała w  tym przedmiocie zapadła na 
posiedzeniu M ie jskej Rady Narodowej w  dniu 18 września 194C r. 
Zrealizowanie planu budowy szkoły postanowione oprzeć na:

a ) sumach uzyskanych z ewentualnej likwidacji majątku m iej
skiego,

b ) subwencjach i dotacjach w  ramach 3-letniego Państwowego 
Planu Inwestycyjnego,

c) pożyczkach,
d) ofiarności społeczeństwa.
Ogólny koszt budowy szkoły wyniesie około 90.000.000 zł.
W  roku 1947 zostaną wykonane prace na sumę 17.000 000 zł. Po 

zwoli to na doprowadzenie budowy do wysokości pierwszego pmtra 
Wobec posiadania przez miasto całkowitego m aterału  potrzebnego 
do wykonam 1 programu na rok 1947, przewidywane prace zostaną 
w pełni wykonane do dnia 15 listopada 1947 r. Dala.a budowa zosta
nie rozłożona na następne lata.

5. Powiat Czarnkowski.
Z inicjatywy Koła  Po lskego Związku b. Więźniów Folitycznych 

w Czarnków e dria 17.IX br. odbyła się uroczystość odsłonięcia i po
święcenia tablicy pamiątkowej z nazwiskami pomordowanych w ię
źniów politycznych — obywateli czarnkowskich.

6 Powiat Świcbodziński.
Z polecenia Starosty Powiatowego, ob. St. Gruszczyńskiego, 

przeprowadzono w  paru miejscowościach próbne kopań e w poszu
kiwaniu węgla brunatnego, dokonując we wsi Buczyna, oddal .rej 
14 km. od Swiebod; ir a, odniosłego odkrycia. Pod 80-cio cm warstwą 
ziemi natraf iono na bogate złoża węgla brunatnego, kaóry można 
wydobywać systemem odkrywkowym . Według pobieżnych obl-czen 
węgiel w  Buczynie dostarczyłby powiatowi opału na okre6 200 łat.

7. Powiat Wrzesiński.
Dnia 24.V I I I  1947 r. w  Strzałkowie Ochotnicza Straż Tożarna 

obchodziła 50-lecie swego istnienia. W  uroczystości tej o dużym zna
czeniu propagandowym dla pożarnictwa brali udział przedstaw:cie- 
le władz i straży pożarnych. Uroczystość urozmaić ły  zawody O. S. P., 
wykazując jej sprawność w  akcji przeciwpażorowej.
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'W ŁA D Y S ŁA W  C Z A P IŃ S K I

M A JĄ T E K  O PU SZC ZO NY A  MTENJE N IE C Z YN N Y C H  PO LS K IC H  
STO W AR ZYSZEŃ , Z W IĄ Z K Ó W  I FU ND  AC  YJ.

Nawałnica drugiej w ojny światowej, z jej masakrą m ilionów 
istnień ludzkich i wędrówką ludów oraz. przemianami społecznymi, 
politycznym i i gospodarczymi w  trakcie jej trwam.a lub w  jej następ
stwie, ponown'e postawiła na porządku dziennym zagadnienie ma
jątku opuszczonego. Dotychczasowe normy prawa cywilnego i proce
dury, które przew idywały sposób ochrony mienia opuszczonego przez 
jego dotychczasowych właścicieli i tryb przekazywania go prawnym 
następcom, okazały się bądź niewystarczające, bądź nawet n ieprzy
datne. Zaszła potrzeba powołania do życia nowych norm prawa ma
terialnego i nowej procedury do uregulowania tego zagadnienia.

Warto tu przypomnieć, że po pierwszej wojnie światowej wyda
no u nas 2 podstawowe normy prawne w  tym zakresie, a mianowicie 
drkret z dnia 16 grudn.a 1618 r. w  przedmiocie przymusowego za 
rządu państwowego (Dz. P. P  P. N i 21, poz. 67) i dekret w  przedmio
cie ochrony majątlku nńobecnych właścicieli również z dnia 16 grud
nia 1918 r. (Dz. P. P. P. N r 31, poz. 63), które w  ipóźn-iejjszych latach 
ulegały -nieznacznej nowelizacji.

Draga wojna uaktualniła te zagadhienia. Jeszcze w  trakcie jej 
trwania został wyliiany dekret z dnia 2 marca 1945 r. o majątkach 
opuszczonych i porzi łacnych (Dz. U. R. P. N r 9, poz 45), jednak de
kret ten utracił mcc prawną wobec nleprzedłożenia go w e właści
wym czasie do zatwierdzenia Krai-owcj Radzie Narodowej ÓD z. U. R 
F.' 1945 N r 17, poz. 95).

Wkrótce potem treść tego dekretu z nieistotnym zmianami zna
lazła wyraz w  ustawo z dnia 6 mr|ja 1945 r. o majątkach opuszczo
nych i porzuconych (Dz. U. R. P. Nr. 17 poz. 97). Usltawa ta została 
znowelizowana ustawą z dn'a 23 li-pca 1945 r. (Dz. U. R. P. Nr. 3( 
pez. 179). Dnia 8 marca 1946 r. wydano nowy dekret o majątkacl 
opuszczonych i poniemieckich (Dz. U. R. P. Nr. 13 poz. £7), którym 
równocześnie uchylon-o powyższe ustawy. Dekret ten uległ noweli
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zacji dhia 20 grudnia 1946 r. (Dz. U. R. P. Nr. 72 poiz. 395) i dn. 3 Lu
tego 1947 r. (Dz. U. R. p. Nr, 19 pod. 77).

Już pobieżna h:storja tępo ustawodawstwa wskazuje, ze zagad- 
H enńe postępowania po ostatniej wojn ie z mieniem opuszczonym 
nasunęło znacznie w.ęcej trudności i wątpliwości, niż po wojnie po
przedniej.

Dla zrozumienia intencyj dekretu i określenia zakresu jego za
stosowania ważne jest przede wiszyst-km ściślejsze ustalenie pojęcia 
•mi a i j ą t k u  o p r i s z c z o n e g  o“ . A lbow iem  poiz-a itym zakresem 
'muszą .mieć zastosowanie bąpiz powszechne normy prawa cywilnego, 
bądź szczególne normy innych ustaiw.

Poiza tym istotne jesit to również ze względu na przewidziane de
kretem sankcje karne na wypadek niezgłoszenia m ajaku  opuszczo
nego.

Majątkiem opuszczonym według definicji dekretu jest „wszelki 
majajieik (ruchomy i nieruchomy) osób, które w związku z wojną 
rozpoczętą 1 września 1939 r. utraciły jego posiadanie, a następnie 
go nie odzyskały11 (art. 1 ust. 1).

Definicja ta ma nazbyt szerokie brzmienie, jak to zobaczymy 
niżej.

Rozwijając swoją definicję w  dalszych postanowieniach, ustawo
dawca zaicza tu rówmeż „m ajątek..............., będący w  posiadania1
osób trzecich na podstawie umowy, zawartej ,z właścicielem, jego 
prawnym i następcami, osobami prawa ich reprezentującymi lub dzia
łającym i w  -'nt-eresie tych osób, jeżeli umowa ta miała na celu uchro- 
'iheftie tego majatku od utraty w  związku z wojna lub okupacją11 
(ort. 1 ust. 2).

W  tym przepisie znajdujemy znaczne odstępstwo od zasad przy
jętych w  prawie cywilnym

Np. według przepisów kodeksu cywilnego z 1825 r. obowiązują 
cego na obszarze b. Królestwa Polskiego w  chwili wydama dekre-toi 
w brzmieniu noweli z r . 1922 (Dz. U. R. P. Nr. 11 poz. 87), dla zacho
wania praw  i majątku pozostawionego- przez osobę nieobecną sąd 
mo,cen jest na żądenia prokuratora lub osób interesowanych wyzna
czyć kuratora, tylko „jeśli nieobecny nie pozostawił pełno
mocnika . bądź niewiadomy jest z pobytu swego-, bądź też doznaje 
ti yaiej przeszkody .co do powrotu lub d-opi-lnowania swych praw“ 
(abt. 36). W prawdzie sąd moc en jeat wyznaczyć kuratora nawet 
1 w  tyim wypadku, gdyby osoba nieobecna pozostawiła pełnomocnika 
iiedhak tylko wówcza-s, gdy . . p e ł n o m o c n i  li d o k o n y w a  
z a r z ą d u  m a j ą t k i e m  z k r z y w  id ą d l a  i n t e 
r e s ó w  nieobecnego11 (art. 37).

Na podobnym stanowisku s-taj-e również obecnie obowiązujące 
w  cał-ei Polsce Prawo Opiekuńcze (Dekret z 14 maja 1946 r. Dz. U 
R. P. Nr. 20 poz. 135). Przew iduje ono ustanowienie kuratora celem 
lichrr.tn.y praw majątkowych osób nieznanych z micjsica pobyto lub
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nieobecnych, „jeżeli osoby te nie mają przedstawiciela albo p r z e d 
s t a w i c i e l  i c h  n i e  m o ż e  w y k o n y w a ć  s w y c h  
c z y n n o ś c i  l u b  w y k o n y w a  j e  n i e n a l e ż y -  
c i (e. (art 58 § 1).

A  'zatem za majątek pozostawiony bez należytej opieki, i w y
magający skutkiem tego interwencji w ładzy publ cznej celem ochro
ny go, uważa się tylko majątek, któregr właściciel nie pow ierzył sam 
ochronie innej osoby w charakterze jego pełnomocnika lula przedsta 
w iciela bądź też w  wypadku zaniedbań tej ochrony.

Inaczej dekret o majątkach opuszczonych i poniemieckich. Prze
w iduje on ingerencję również w  stosunku do majątku posiadanego 
przez osoby trzecie n a  p o d s t a w i e  u m o w y  z w ł a ś c i 
c i e l e m ,  a więc także ęm ow y pełnomocnictwa, chociażby sposc 
bowi wykonywania tej umowy nie można było n.c zarzucić.

Jest oczywistym, że ustawodawca staje tu na gruncie likwidacji 
tych urnow z mocy prawa bez wniosku osób interesowanych, „jeżeli 
umowa miała na celu uchronienie tegc majątku od utraty w  zw.ązku 
z woj/ną lub okupacją11.

Przesłanką takiego stanowiska mogło być, poza względam i o któ
rych będzie mowa niżej, tylko założenie, całkowicie uspraw.cdtiwio- 
no w  warunkach ostatin ej wojny, nacechowanej szczególnym be 
stjaLstwem metod stosowanych przez Niemców, że w większości 
wypadków, o które chodzi, ani właściciel mienia ani osoby mu. bliskie 
a interesowanie nie wrócą, aby upomn.eć się o Śnienie oddane pod 
ochronę drogą tej umowy.

Z natury rzeczy tę samą zasadę zastosowano również do w y 
padków, kiedy posiadacz majątku wyvaodzi swe prawa od osób, 
które w kolejnym następstwie opierają swe prawa na tak.ejże umo~ 
w .e (art. 1 ust. 3).

Natomiast zasady tej nie zastosowano do praw  najmu ponuesz 
czeń i bul tynków, jeżeli nie stanowią one części składowej istnieją
cych przedsiębiorstw przemysłowych lub nandlowych (art. 1 ust. 4) 
Ten wyjątek, którego zresz.ą w  pierwotnych tekstach unormowania 
zagadnienia (dekret z 2 marca 1945 r. i ustawa z 6 maja 1945 r.) nie 
było, jest odbiciem ciężk ch powojennych stosunków lokalowych 
u nas i wydaje się mieć na celu uchroń, enie lokatorów przed ewen
tualną eksmisją z m ieszkań'przez administrację opniszczonego ma
jątku. W  ten sposób prawo najmu, które przecież nie ma charakteru 
prawa rzeczowego, zostało potraktowane tu na równi z prawami 
rzeczowym i do majątku.

Na mocy innego postanowienia tegoż dekreru za majątek opusz 
czony uważa s ę również taki majątek poniemleck., który odpowiada 
warunkom art. 1 (definicja majatku opuszczonego), a znalazł się 
w  ręku nowych pos adaczy na skutek zajęcia lub konfiskaty, doko
nanych przez władze okupacyjne, albo też na skutek wyzbycia się go 
przez poprzednich właśoic elli po d-nim. 1 września 1939 r. pod wpły
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wtem groźby uprawnfiającej do uchylenia się od skutków prawnych 
oświadczenia woli (ant. 2 ust. 5).

Jebie jednak skutki prawne wysnuwa dekret w  stosunku do ma- 
kitku upuszczonego?

Przede wszystkim stanowi or., że nieważne są nie tylko wszelkie 
czynności lub akty prawne zdziałane w  odniesień‘u do majątku 
opuszczonego z władzami okupacyjnymi, albo instytucjami lub o%b_ 
^arni, działającymi z ramienia tych władz, albo w porozumieniu 
z n'mi, aile również umowy określone w  art. 1 ust. 2 i 3 (art- 3), t. zn. 
Owe urnowy pełnomocnictwa czy zarządu, zawarte także przez, w ła
ściciela maijątkii opuszczonego, względnie przez ,,ego prawnych za
stępców z obecnymi posiadaczami majątku opuszczonego,; a mające 

celu uchronienie tego majątku od utraty w związku z wojną lub 
okupacją.

Postanowienie to na pierwszy rzut oka wydaje się niezrozu
miałe. N ie łatwo w  nim dopatrzyć się intencji ustawodawcy, gdyby 
brae pod uwagę jeljynie umowy zarządu lub pełnomocnictwa, będące 
tv interes e opuszczającego swój majątek właśc'ciela, z ..Aórych w y 
nikały naturalne skutki prawne: obowiązek zarządu i ochrony —  dla 
strony podejmującej się tych funkcyj, a obowiązek wynagrodzenia 
ta te czynności —  dla właściciela lub jego prawnych następców.

Jednakże intencja przepisu staje się zrozum ałą na ile  w yjątko
wych stosunków pod okupacją niemiecką, kiedy dla ochrony c u d ze g o  
Majątku trzeba było nieraz pozorować posiadanie majątku tytułem 
własności. Dotyczyło to w  szczególności maiątku ludności żydow
skiej uchodzącej przed prześladowaniem. W tym  celu ludność ta 
zaw era ła  umowy sprzedaży —  kupna z osobami, należącymi do grup 
stosunkowo uprzywilejowanych, odstępując im swe m.enie często za 
bezcen. Oióż te  umowy zawarte w  warunkach przymusu okupacyj
nego musiały być unieważnione, aby przywróc.ć pierwotnym pra
wym  właścicielom posiadanie swego mien'a, względnie umożliwić ich 
prawnym następcom wejście w  jego posiadanie.

I  to m iał za zadanie uczynić omawiany dekret, jakkolwiek tkwią. 
®ej tu myśli dostatecznie wyraźnie nie sprecyzował, skutkiem czego 
możliwa jest rozszerzająca interpretacja, niewątpliwie obca zamia
rom ustawodawcy, iż wszelkie umowy, nawet wyraźnie korzystne 
dla właściciela opuszczonego mienia, podlegają unieważnieniu skoro 
m iały na celu uchronienie tego mienia od utraty w  związku z woiną 
lub okupacją.

Na tle ograniczającej interpretacji stają się dopiero zrozumia
łe dalsze postanów ienńa dekretu.

Nabywca maja/ku opuszczonego jest uważany za posiadaczt 
z ł e j  w i a r y  również wówczas, gdy tytuł swój wywoldzi od oso
by wprsanej do ksiąg h potocznych, Skoro nabycie nastąp,ło na mocy 
czynności lub aktów prawnych uznanych za nieważne (art. 3).
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Tej .zasady nie stosuje się jednak do uimów, mających na celu 
uchronienie majątku, o których była mowa wyżej, czyli posiadacz 
majątku jeat tu posiadaczem dobrej w .ary (art. 4 ust. 1).

Skutkiem tego, jeśli wartość majątku uchronionego wzrosła 
skuJk em poczyń.cnych przez chroniącego’ nakładów, ma on prawo 
żądać zwrcitu tych nakładów do wysokości wzrostu wartości majątku 
w chwili zwrotu.

Nadto nie można na nim poszukiwać dochodów i innych ko
rzyści za czas posiadania majątku, jakkolw iek poczynione nakłady 
ulegają potrąceniu z tych dochodów i korzyści (arit.. 4 ust 2 i art. 5- 
ust. 2).

Przeciwnie pos'adacz złej wiary. N ie może on żądać zwrotu 
dokonanych przez siebie nakładów, a nadto musi zwrócić dochody za 
cały czas posiadania majątku (art 4 ust. 2).

Licząc się z faktem, że majątek opuszczony w wielu wypadkach 
został ob jęty przez polskie władze i przedsiębiorstwa państwowe, 
osoby prawa publ czńego, instytucje społeczne, względnie przez oso
by prywatne z upoważnienia władz państwowych i że osoby te mo
g ły  Idckcnać w  nim znaczniejszych zmian, poczynić nań nakłady 
przewyższające czasem nawet wartość opuszczonego majątku, usta
wodawca upoważnia posiadaczy ma]ątku bądź do oddzielenia tych 
nakładów przed zwrotem  m ajątków właścicielom, jeżeli to może być 
uczynione bez uszkodzenia nakładów lub majątku, bądź nawet, o ilff 
chodzi o Skarb Państwa, instytucje lub osoby prawne prawa pu 
blieznego —  do wykuipu samego majątku, gdy nakłady przewyższają 
jego wartość, (art. 6 ust. 1, 2, 3).

Co (do właściwości i trybu postępowania w ładz w  stosunku do ma
jątku opuszczonego, a także sposobu rozstrzygania (kolizji interesów 
ciekawe są nadtęgi-ljące postanowienia.

Zabezpeczenie majątków opuszczonych do czasu przejęcia ich 
w  zariząd przez władze właściwe, inwentaryzacja, administracja 
prowizoryczna a częściowo również ich likwidacja zositały pcruczone 
Główinemu i okręgowym  urzędom likwidacyjnym podporządkowa
nym  Prezesowi Rady Ministrów, a gdy chodzi o urzędy okręgowe 
na terenie Ziem Odzyskanych —  Ministrowi Ziem Odzyskanych 
(art. 7 —  9).

Kompetencje Prezesa Raldy Ministrów w  tych sprawach zostały 
następnie przekazane Ministrowi Skarbu (art. 8 dekretu z dnia 27 
marca 1947 r . o zmianach w  organizacji i zakresie działania naczelnych 
władz administracyjnych —  Dz. U. R. P. Nr. 31 .poz. 130).

Na wszystkie władze państwowe -i samorządowe, a także osoby 
prawne i fizyczne, został nałożony obowiązek natychmiastowego* 
powiadamiania właściwych okręgowych urzędów likwidacyjnych 
o wypadkach majątku opuszczonego, ktcire dojdą |i'o ich wiadomości, 
ceieim roztoczenia nad tym majątkiem ochrony (art. 10 uist. 1)
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W  wypadku potrzeby wydania zarządzeń natychmiastowych 
jaszcze przed objęciem nadzoru przez urząd likwidacyjny, mają to- 
uczynić we własnym zakresie władze państwowe i samorządowe, 
powiadamiając odpowiedni urząd likwidacyjny (art. 10 u:t. 2). Prze- 
Ptsy te zresztą nie zawierają żadnych sankcyj na wypadek niedopeł
nienia tych obowiązków, w  szczególności uchylenia się osób fizycz
nych i prawnych od powiadomień urzędu likwidacyjnego.

Natamiadt osoby, które sprawowały z ramienia b. władz okupa- 
cyj.nych, zarząd przymusowy, komisaryczny lub powierniczy m ająt
ku opuszczonego, jak również osoby, które są w posiadaniu, alba 
“Sprawują zarząd faktyczny takiego majątku, m ają obowiązek nie 
zw}oczn.e,g0 zgłoszenia tych majątków wł.aściwemu urzędowi likw i
dacyjnemu wraz z przedstawieniem rachunków, dowodów i golow i- 
zny, pod sankcją do 5 lat aresztu i do 200.000 zł. grzywny na w y 
padek niedopełnienia obowiązku (art. 11 ust. 1 i 2).

Zarząd majątków opuszczonych należy do właściwych ze w zglę
du na rodzaj majątku ministerstw lub organów samorządu teryto
rialnego, którym zostanie on (przekazany.

Za zgodą właściwych ministrów majątki te mogą być oddawane 
w  zarząd i użytkowanie instytucjom użyteczności publicznej i jnsty- 
fucjcim spółdzielczym, społecznym, organizacjom kultoiralnym i o- 
swiatowym oraz organizaćjom pomocy dla grup ludności szczególnie 
prześladowanych przez N iemców (art. 2 ust. 2).

Wprawdzie ustawodawca zapewnia, że przejęcie majątków 
opuszczonych przez ministerstwa L'lb organa samorządu terytorial
nego i oddanie ich w  zarząd i użytkowanie instytucjom, o których 
ty ła  mowa wyżej, jak równ.eż oddań e w najem i dzierżawę nie na
rusza praw  osób, którym ma być przywrócone posiadanie (art. 12 
ust. 4), jednakże z dalszych postanowień wynika, że np. przywróce
nie posiadania majątków, oddanych przez władzę w najem lub dzier
żawę, może nastąpić depiero po upływie terminu dzierżawy lub 
majmu (art. 17 uat. 1).

Dekret wyraża ogólną zasadę, że każdej osobie, która w  związku 
z wojną rozpoczętą 1 września 1939 r. utraciła posiadanie majątku, 
należy na jej wniosek przywrócić posiadanie tego majątku, jeżeli nie 
zachodzą przeszkody wynikające z przepisów ustawy z dnia 3 stycz
nia 1946 r. o przejęć u na własność Państwa podstawowych gałęzi 
gospodarki narodowej (art. 15 Tisf. 1 i art. 22).

Jednak bezpośrednio po tym zamieszczono postanowienie, że 
“Wnioski o przywrócenie posiadania w  trybie tego 'dekretu anegą być 
składane tylko do dnia 31 grudnia 1947 r.

T erm ń  ten u legł ostatnio przedłużeniu o jeden rek (Dz. U. R. P. 
1947 r. Nr. 66 poz. 402).

Jeżeli osoba, która utraciła posiadanie majątku zmarła lub jest 
nieobecna, przywrócenia posiadania mogą żądać je j krewni w  linii 
prostej, w  tym również dzieci nieślubne, a poza tym bracia i siostry
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oraz małżonek. P rzy  tym zawarcie związku małżeńskiego z uchy- 
Ińeuiem wym ogom  form y prawem przepisanej nie stanowi prze
szkody (art. 16 ust. 1).

Przywrócenie posiadania może nastąpić na w ir osek osoby upra
wnionej drogą decyzji właściwej w ładzy zarządzającej majątk'em, 
pod warunkiem wyrażenia na to zgody przez okręgowy urząd l i k w i 
dacyjny (art. 19).

Jeżeli jednak przywrócenie posiadama nie nastąp:ło w  tej 
•drodze, do rozpoznania wniosku o to powołany jest sąd grodzki m ie j
sca, w  którym  znajduje się opuszczony majątek, w trybie przepisów 
postępowania cywilnego ze zmianami przewidzianymi w  dekrecie 
(art. 20).

Postanowienie sądni o przywrócenie posiadania, zapada po prze
prowadzeniu rozprawy, którą poprzedza publiczne obwieszczenie w y 
wieszone w  lokalu sądu. Na rozprawę są wzywani wnioskodawca, 
właściwy okręgowy urząd likwidacyjny, władza lub organizacja go
spodarcza-, pod której zarządem znajduje się majątek oraz osoby, 
które zgłosiły dó majątku swoje prawa lub znajdują się w  posia
daniu majątku opuszczonego. W  sprawach o nieruchomości ziem
skie —  zamiast okręgowego urzędu likwidacyjnego w zyw a się w ła
dzę administracji ogólnej I  instancji, jako przedstawicielkę działu 
rolnictwa i reform  rolnych (dawniej powiatowy narząd ziemski) (art. 
21 ust. 1 i, 2 oraz art. 24).

Od postanowienia sądu służy zażalenie do sądu okręgowego, 
którego postanowienie, wydawane na rozprawie, jest prawomocne, 
gdyż kasacja w  tych sprawach nie służy (art. 25 i 27).

Jednakże prowomocne postanow ieni w  przednrocie przywrócę 
n[a posiadania nie przesądza prawa własności majątku. Do czasu 
ustalenia tytułu własności majątku inne osoby, mające równe lub 
lepsze prawa, mogą żądać zmiany postanowienia w  przedmiocie przy
w ró cen i posiadania w  trybie art. 20 (art. 32).

Osoby, którym przywrócono posiadanie, nabywają tytuł w ła
sności majątków przez przedawnienie (zasiedzenie) 10-letnie, jeżeli 
poprzednio już tego tytułu nie posiadały, lub następnie go nie nabyły 
(art. 33). Skarb Państwa i związki samorządu trytorialnego nabywa
ją  przez przedawnienie (zasiedzenie) tytu ł własności majątków 
opuszczonych:

a) co clo nieruchomości z upływem lat 10,
b) co do ruchomości z upływem la/t 5 —  licząc od końca roku 

kalendarzowego, w którym wojna została ukończona, t. zn. od końca 
roku 1945 (art. 34 ust. 1).

Majątek opuszczony, oddany w  zarząd i użytkowanie instytucjom 
użyteczności publicznej, instytucjom spółdzielczym, społecznym, 
organizacjom kulturalnym i oświatowym oraz organizacjom pomocy 
dla grup ludności szczególnie prześladowanych przez Niemców. —  
przechodzi na ich własność, jeśli bezpośrednio przed upływem term i
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nów przedawnienia (zasiedzenia), ustanowionych w yżej dla Skarbu 
Państwa i związików samorządu terytorialnego, znajdował się w  po
siadaniu tych instyitucyj i organizacyj co najmniej przez lat' 8 —  gdy 
chodzi o nieruchomości, a co najmniej przez lat 3 —  gdy chodzi o ru 
chomości (art. 34 cist. 3).

Przepisy omawianego dekretu nie naruszają postanowień dekre
tu z dinia 6 września 1944 r. o przeprowadzeniu reform y rolnej, de
kretu z 12 grudnia 1944 r. o przejęciu niektórych lasów na własność 
Skarbu Pańdtwa, usiawy z dnia 3 stycznia 1946 r. o przejęciu na 
własność Państwa podstawowych gałęzi gospodarki narodowej, ani

innych przepisów prawa, na podstawie których Państwo może 
dokonać wywłaszczenia majątku, ustanowić przymusowy zarząd lub 
wprowadzić inne ograniczenia prawa własności lub posiadania 
(art. 39).

Na tle omówionych postanowień można się pokusić o danie odpo- 
wię/dizi na pytanie, które już parokrotnie stawiała praktyka codz;en_ 
aa, a które znalazło nawet pewien wyraz w projektach legislacyjnych, 
a mianowicie: C z y  p r z e p i s y  o m a w i a n e g o  d e k r e 
tu- m a j ą  z a s t o s o w a n i e  t a k ż e  d o  m a j ą t k ó w  
n i e c z y n n y c h  p o l s k i c h  s t o w a r z y s z e ń ,  z w i ą z 
k ó w  i f u n d a c y j ?  Czy można majątki te traktować równie? 
jako „majątki opuszczone" w  znaczeniu dekretu i zarządzać ich 
likwidację w  trybie jego przepisów?

Sądzę, że odpowiedź na te pytania powinna wypaść negatywnie 
z -przesłanek, iktóre postaram się niżej rozwinąć.

Dekret z 8 marca 1946 r. o majątkach opuszczonych i poniemiec
kich, podobnie jak poprzedzający go dekret z 2 marca 1945 r. i usta
wa z 6 maja 1945 r. o majątkach opuszczonych i porzuconych, w y 
dano dla uregulowania 2 szczególnych powojennych zagddnień. .Jed
nym z u ch było zagadnienie m ajątków opuszczanych masowo przez 
ludność polską lub żydowską, zamieszkującą Państwo Polskie, a u- 

tbedzącą  przed nieprzyjacielem, względnie wywożoną przez r.iero 
lub mordowaną. Drugim, było zagadnienie majątku nieprzyjaciela 
i jego popleczników pozosta-lego w  Polsce, a określonego przez rota 
wo-dawcę wpierw  jako majątek porzucony, a następnie jako majątek 
poniemiecki, który wym agał zabezpieczenia, a w  konsekwencji ra. 
cjonalnego użycia dla potrzeb Państwa Polskiego.

Oba te zagadnienia połączone ze sobą i ujęto w  jednym dekrecie 
względnie ustawie, .poddając kompetencji tych samych organów tech
nicznych i wykonawczych, pomimo istotnych skądinąd różnic podej- 
śc.a, których wym agałyby te znacznie różniące się zagadnienia.

Tym i organami były  pierwotnie Tymczasowy Zarząd Przymuso
wy z jcg-o oddziałami podporządkowane Ministrowi Skarbu, a na
stępnie omńwnne już w yżej urzęldy likwidacyjne. To pomięszanie 
różnych zagadn eń i objęcie ich wspólną organizacją odbiło się ujem 
nie na sposobie roizwiązania wspomnianych zagadnień.
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Należy tu bezstronnie przyznać, że linia postępowania obrana 
przez cytowane w yżej Sekrety z 1918 r., to znaczy podział tych za
gadnień między różne dekrety i organa dla ich praktycznego rozwią
zania, była trafniejsza. Równocześnie nie można jednak zapominać, 
że ustawodawca 1945-46 r- miał przed sobą zagadnienia znacznie bar
dziej skomplikowane z uwagi na niespotykaną przedtem masowość 
"jawklk, przede wszystkim w dziedzinie majątku opuszczonego.

Ponadto rozwiązywanie ,tych zagadnień zostało obciążone prze
prowadzaną równocześnie w  Polsce likwidacją pewnych form  w ła
sności prywatnej (w ielka własność rolna, leśna, przem ysłowa), które 
to reformy musiały być również uwzględnione przy przywracaniu po
siadania majątków opuszczonych.

Gdy rozdzielamy w tym artykule te zagadnienia, stawiając sobie 
za zadanie zbadania sposobu traktowania jednego z n'ch, a m ianowi
c ie „majątków opuszczonych11, m im owoli ujawniają d:ę pewne szcze
góły, które może uszłyby uwagi przy ich łącznym traktowaniu.

W  świetle lej analizy jest nie do przyjęcia załcżen'e, że omawiany 
dekret z 1946 r., względnie poprzedzające go dekret i ustawa z 1945 r., 
b y ły  obliczone także na uregulowanie postępowania w  stosunku do 
podmiotów innych, a mianowicie przedwojennych polskich osób pra
wa prywatnego, jak mi -są stowarzyszenia, związki i fundacje, które 
zresztą m ają byt uregulowany ustawodawstwem przedwojennym, 
a którym to podmiotom, z uwagi na ich niematerialną naturę, oku- 
partt z istoty rzeczy nic uczynić nie mćgł.

Tego rodzaju założenie nie znajduje żadnego oparcia w  posta
nowieniach dekretu, który w szczegółowych swych pastan-owlenach 
w cale nie wspomina o tych podmiotach. Za jedyny i to raczej pozor- 
ny wyjątek) może być uważana okoliczność, że iciekret w  art, 1 uży
wając wyrazu „osób11 (które majątek utraciły) nie uzupełnia go 
przymiotnikiem „fizycznych11. Stąd mogłoby powalać domn emanie, 
żc określenie to obejmuje także osoby prawne, gdyby dalsze posta
nowienia szczegółowe usprawiedliwiały takie domniemanie. Jednak; ‘ 
i i :  takiego us.prawiedkwienia właśnie brak.

Należy przytym  mieć na względzie, że gdyby ustawodawca miał 
zamiar objąć dekretem także majątki polskich osób prawnych, „które 
w  związku z wojną... utraciły jego posiadanie, a następnie go nie od
zyskały11, to musiałby b lż e j określić te osoby. Byłoby to konieczne, 
chociażby ze względu na potrzebę ustalenia charakteru prawnego 
ich majątków. Przecież ten charakter, w szczególności publiczno
prawny czy lplrywatnO'-prawny, musiałby w  sposób istotny wpływać 
na sposób postępowania z tym i majątkami, zwłaszcza na wypadek 
zamierzonego przekazania ich w  zarząd i użytkowanie instytucjom 
użyteczności publicznej, instytucjom spółdzielczym, społecznym •' t. p. 
(art. 12 ust. 2). Nie sądzę, aby nawet za zgodą właściwego ministra 
majątki, mające określono ustawowo publiczno-prawne, względnie 
określone dtattutowo prywatno-prawne przeznaczenie, m ogły być od
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dawane w  zarząd i użytkowanie innych instytucyj, a tymbardziej 
przechodzić na ich własność drogą zasiedzenia (art. 34 ust. 3) z po
minięciem postanowień prawnych, określającwch przeznaczenie ma 
jądlu tych osób prawnych i sposób ich -k w id a e jl Prowadziłoby to do 
całkow tego chaosu prawnego, wytwarzanego nie wiali omo w  imię 
czego, chyba gwoli powiększenia zakresu kompetencyj urzędów 
likwidacyjnych.

To tez tego rodzaju postanowienie nie anoże się stosować do ma
jątku osób prawnych.

Na® o, gdyby za dostateczną podstawę prawną do objęć a posta
nowieniami o majątkach .opuszczonych uważać omawianą ogólniko
wą def.nicję, zawartą w art. 1 ust 1, wówczas pod postanowienia de- 
«iretu podpadłaby również majątki zajęte przez okupanta bez zacho
wania form  prawnych na cele użyteczności publicznej, które w ym a
gała osobnego ustawowego uregulowania i są przedim'otem projek
tów legislacyjnych, rozważanych przez właściwe włalJize. A lbow 'em
są one również majątkiem „osób, które w  związku z wojną  utra--
c:ły jego posiadanie, a następnie go nile odzyskały".

Tak dalekich konisekweneyj jednak nie wysnuiwa się z tej de 
f  inicji.

Ź drugiej strony trudno mówić o majątku „opuszczonym'1 przez 
osoby prawne, Mtóre z istoty swej mogą wykonywać czynności pra
wne i zmieniać midjsce swej s:edz'by tylko w  granicach i w  formach 
a przy pomocy organów przewidzianych dla nich normami praw
nymi.

W  zascsowaniu np do fundacyj, nad kśrymi ściślejszy nadzór 
zawsze obowiązane są sprawować „włal lze fundacyjne, sprawujące 
n:ek;edv równ eż ich zarząd, ta cecha „opuszczenia" .musiałaby no 
«.ć w  so'b'e pierwiastki zarzutu pod adresem włactz.

N ie da się mówić również o nieobecności osoby prawnej, której 
organa sit atutowe nie mogiły wykonywać swych fu rkcyj podczas 
okupacji.

Nieczynne przez pewien czas stowarzyszenie, związek zawodowy, 
czy fundacja, mogą wznowić swą działalność przy współudz ale 
władz powołanych ustawowo do nadzoru nad nimi. A  wówczas maja 
możność wejścia w  posiadanie swego majątku, którym nie mogły 
rozporządzać w okresie braku lub niemożności funkcjonowania swych 
organów statutowych

Gdyby tak'e wznowienie działalności okazało się n/iemożiiwe, 
właściwa władza nadzorcza ma poczynić kroki w kierunku spowo
dowania likwidacji takiej osoby prawnej.

Zabezp:eczenie majątińu omawianych osób prawnych, względn'e 
rewindykacja go z rak niepowołanych, w  które dostały s.'ę w  okresie 
bezczynności włactz statutowych ceoby prawnej, stanowi zadanie 
w ładzy nadzorczej, względnie wyznaczonego przez nią kuratora (ar! 
25 L 30 prawa o stowarzyszeniach —  Dz. U. P. P. 1932 r. N ” 94, poz.
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808), lub zarządcy (art. 13 dekretu z 7 lutego 1919 r. o fundacjach 
(Dz. P  P. P. N r 15, poz. 215), albo kuratora wyznaczonego przez sąd 
grodzki na wn.osek władzy nadzorczej (art. 59 i 61 Prawa Opiekuń
czego).

P rzy  rozważaniu kwestii zakresu! stosunków, do których dekret 
miałby m eć  zastosowanie, należy nadto wziąć pod uwagę klar -ulę 
ograniczającą, zawartą w  przepisach końcowych (art. 39), a stresz
czoną wyżej.

Wedilug tej klauzuli przepisy dekretki, w  szczególności „nie na
ruszają  innych przep sów prawa, na podstawie których Pań
stwo może ustanowić przymusowy zarząd lub wpi owadzie inne ogra
niczenia prawa własności lub posiadania".i

Ponieważ przepisy szczegółowe o nadzorze Państwa nad oma
wianymi osobami prawa prywatnego, jak również wspumn ane prze
pisy prawa cywilnegu, zawierają uprawnienia dla władz w  tych kie 
runkach, należy wnioskować, iż uprawnienia te nie m ogły ulec ogra- 
jn .czenjui skutkiem działania dekretu.

W ydaje się, iż w  nielicznych wypadkach zastosowanie przepisów' 
o majątkach opuszczonych do o-mavrianych osob prawa prywatnego 
mogłyby być użyteczne o tyle, że ułatwiłoby przywrócenie posiada
nia mienia, które podczas w ojny i okupacji lifcstały s ę w  niepowo
łane ręce, Chodziłaby tu o wyjątkowe wypadki, wymagające unie
ważnienia czynności i aktów prawnych oraz umow (art. 3), które 
m ogłyby być przedsiębrane, względnie sporządzane w  im  eniu osoby 
prawnej przez jej jeszcze funkcjonujące organa, lub przy ich współ
udziale, a na szkodę je j majatku.

Czy jednak ten jedynie opoiłunistyczny wzgląd może usprawie
dliwić naginanie omawianych norm prawnych w  ten sposób, aby pol
skie osoby prawne z ich majątk em mogły (podpaść pod działanie de
kretu z 8 marca 1946 r., pomimo że do ogółu jego postanowień nie pa- 
salją i -mogłyby skądmąd doznać działania ujemnych skutków dekre
tu? Czy do unieważnienia umów, zawartych pod przymusem w  okre
sie okupacji, konieczne są dop ero postanowienia specjalnego dekretu
0 majątkach opuszczonych? Sądzę, źe obowiązujące przepisy prawa 
cywilnego wystarczą tu również.

Jeżeli choliizi o możność zabezp.eczenia mienia osób prawnych 
przy (pomocy urzędów likwidacyjnych, to nie wydaje się ono prak
tycznie potrzebne, skoro urzędy likwidacyjne same nie spiawują nor
malnego zarządu majątków opuszczonych, a przekazują je  w tym 
relu właściwym ze względu na rodzaj majątku ministerstwom lub 
organom samorządu terytorialnego. ,

W  ten sposób dochodzę do końcowego wniosku, że ani treśi
1 brzmienie przep'sów o majątkach opuszczonych, w  związku z ce
lem, który przyświecał ich wydaniu, ani też w zględy praktyczne, nie 
usprawiedliw ają rozszerzającej wykładni tych przepisów w  kierunku 
obejmowania n mi mienia nieczynnych poiskich osób prawnych: sto
warzyszeń, związków i fundaeyj.
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Dr W A C Ł A W  BRZEZIŃSKI 

STR U K TU R A  P R A W N A  SAM O R ZĄD U  TE RYTO RIALN E G O .

III. Ustawodawstwo 1918— 1939 R,

W  rozwoju instytucji samorządu teryror.alnege w  Państwie 
Polskim wyraźnie zarysowują się dwa ok resy  okres m.ędzywojenny 
1918— 1939 r. i cikres powojenny, zapoczątkowany prawodawstwem 
1944 r , T en podz'ał jest uzasadniony nie tylko ze względu na h sto. 
''yczno znaczenie daty 1944. Znnany wprowadzone w  1944 r. nie zmie- 
n-ły, —  bo w warunkach 1944 r. zmienić nie mogły —  ustroju nasze
go samorządu do głębi. Na dotychczasowej strukturze samorządu 
wsparto strukturę rad narodowych. Stąd w  obecnym stanie praw
nym ustroju samorządu znajdujemy dwie zupełnie różne, współży
jące konstrukcje ustrojowe. Poznań e obecnego stanu prawnego jest 
niemożliwe bez pozna., a jednej i drugiej. Chronologicznie pierwsza 
z, nich jest tematem tych rozważań,

W  tekstach ustaw polskich znajdujemy definicje związków sa 
morządi.i terytorialnego, defin cje, które sprowadzają się do określe
nia: , samorządna jednostka terytorialna'* z dodaniem .określeni; 
„osoba publ czno-orawna,‘ lub „osoba prawe publicznego". W ustawie 
z dnia 23 marca 1933 r. o częściowej zmian e ustroju samorządu tery- 
tor alnego znajdujemy dodatkowe wyjaśnień.e, że grr :na wiejska jest 
również „podmi-cti-m praw majątkowych". A le  już slaaka ustawa 
gminna 1939 r l  zresztą ściśle na ustawie 1933 r. wzorowana (obecnie 
uchylona), pominęła to ostatnie określenie, dodała natomiast słowa 
o sprawowaniu przez gminę admin slracji publicznej. Jeżeli przejrzy
m y jeszcze liczne projekty ustaw samorządowych tego okresu, które 
wprawdzie nie stały się prawem, ale stanowią materiał, mogący w y
jaśnić, jak ustawodawca roz m iał niektóre pojęcia, którymi się po
sług wał, to z zestawienia definicji związków samorządowych, defi- 
nieyj zaczerpniętych zarówno z tekstów obowiązujących, jak i pro
jektów  ustawodawczych, jasno wynika, że ustawodawca używał róż
nych pojęć, których treść nie była u nas ustalona. Ustawodawca nie 
był pewien, czy wystarczy powiedzieć, że gmina jest osobą prawną.
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czy też trzeba dodać, że jest również osobą >prawa publicznego, i czy 
trzeba dodać, że gmina sprawuje adm nistrację publiczną; czy w y 
starczy powiedzieć, że gmina jest samorządną jednostką terytorial
ną, czy też trzeba pow.edzieć, że jest korporacją terytorialną. W i
docznie jest -tutaj w p ływ  praktyik] ustawodawczej niemieckiej, która 
jednak, rt.e trzeba o tym zapom nać, operowała tymi pojęciami, jako 
pojęciami w  prawie niemieckim określonymi.

Najważniejsze z tych pojęć —  osobowość publiczno_prawna — 
występuje nie tylko w definicjach związków samorządu terytoPal- 
nego. Wyjaśn.ć to pojęcie może analiza w  szerszej płaszczyźnie podję
ta, obejmi.ljąca całość przepisów, w  których to pojęcie występuje. 
Pracy takiej dokonał prof. T  Eigo w  swoje rozprawie „Zw iązki pu- 
bliezno-prawne w  świetle ustawodawstwa polskiego" (Warszawa 
1928), bardzo dla nas realnej, bo opartej na analizie polskiego usta
wodawstwa. Prof. Bigo określa związek publ czno-prawny, jakc 
„zw iązek wyposażony w  w ładztwo administracyjne i powołany dc 
życia przez państwo, względnie przy jego czynnym WiSipółupd/iale1' 
(str. 82). Pi zez władztwo administracyjne B ‘go rozurrde wykluczenie 
drogi sądowej w stosunkach z członkarm związku i przymus admi
nistracyjny. Autor identyfikuje przy tym związek publiczno-prawny 
z oiso-bą pubłiezno-prawną, gdyż dla niego „esoba prawna jest kon
strukcją, której odpowiada zawsze pewna gr:.tpa osób, a nigdy sam 
substrat rzeczowy".

A le  nas w  tej chwili interesuje nie problem osoby publiczno
prawnej w ogóle, lecz specjalny jej rodzaj, mianowicie osoba związ
kowa publiczno-prawna typ-u terytorialnego. Musimy tutaj łącznie 
traktować określenie „samorządna jed-noseka terytorialna i osoba pu- 
bliczno-ipiawna", najczęściej występujące w  polskich ustawach ustro
jowych. A żeby usta-lić treść tego pojęcia, potrzebna jest analiza prze
pisów jednostek samorządu terytorialnego pod kątem Widzenia:

a) związkowego i terytorialnego charakteru
b) [powstawania, znoszen a i zmiany granic terytorialnych,
c) zakresp dzialan:a,
d) środków działania,
e ) stosunku icio Państwa..
a) Z w i ą z k o w y  i t e r y t o r i a l n y  charakter jedno

stek samorządowych.
W e wszystkich ustawach ustrojowych osobowość publiczno

prawna i chaiakte-r „samorządnej jednostki terytorialnej" wiąże się 
z jednostkami terytorialnego podziału administracyjnego: z gminą, 
powiatem i województwem  Z tą podstawą terytorialną pozostaje 
w  ścisłym związnu podstawa oso-bowa samorządu. O przynależności 
do danej jednostki samorządowej -decyduje miejsce zamieszkania. 
Ustawy -mówią o członkostwie gminy, uzależniając nabycie członko
stwa od pewnych oznak, świ idczących, że dana osoba jest związana 
życiowo z gminą. Oznakami tymi jest zamieszkanie od pewnego okre_
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słonego czasu, posiadanie nieruchomości. Z członkostwem wiążą się 
pewne prawa wobec gminy i pewne obow.ązki. Przepisy t.e były 
w  dawniejszych ustawach bardzo szczegółowe. Późniejsze ustawy 
przestały wiązać te prawa i obowiązki z  członkostwem gminy, odręb
nie regulując prawo wyborcze samorządu oraz prawo do opiek: spo
łecznej. Obecnie jako ślad członkostwa gminy pozostał jeiflynie obo
wiązek przyjęcia mandatu z wyboru oraz przepisy o obywatelstw ie 
honorowym. Członkostwo związku samorządowego zeszło do rzędu 
przeżytków bez znaczenia.

Cecha zWiązfcowości występuje w  jednostkach samorządu tery
torialnego weidlug prawa polslćego bardzo s lnie. „Zw iązok“ odpo
wiada w  zupełności pojęciu „korporacji" z prawa niemieckiego. B igo 
uważa, że pojęcie związku i korporacji jest w  prawie polsk m iden
tyczne. Na podstawie norm -organizacyjnych związku mnogość csób 
w skład związków wchodzących ujm-uje się jako jei:lną osobę prawną. 
Norma organizacyjna określa warunki, przy których spełnieniu dzia
łam a pewnych csób do grupy należących przypisuje się całej grupie 
jako je j akty prawne. Osoby fizyczne, których działania mają takie 
znaczenie, nazywa się organami.

Organa związku są powoływane z reguły przez członków związ
ku w  drodze wyborów. Powiadam: z reguły, gdyż ustawy przewidują 
Wyjątki od tej zasady. Wyjątkami tymi są: przewodniczący wydziału 
ipowialowego, którym z urzędu jest zawsze starosta powiatowy, oraz 
tymczasowe organa związków samorządowych, powołane w  drodze 
nominacji przez w ładzę nadzorczą w  pewnych określonych przez 
usiaw-ę wypadkach.

b) P o w s t a w a n i e ,  z n o s z e n i e  i z m i a n a  g r a 
n i c  z w i ą z k ó w  s a m o r z ą d o w y c h .

Powstanie związku samorządowego nie jest uzależnione od wol: 
jego członków, jak to jest w  związkach prawa prywatnego. Aktem  
konstytucyjnym związku samorządowego jest ustawa, która opiera 
samorząd terytorialny o  istniejący podział administracyjny. Tak jes1 
z samorządem gminnym, powiatowym  i wojewódzkim, a jeżeli chodź 
c samorząd m ejski, ustawa wylicza miejscowości, które podlegają 
Mstawie o samorządzie miejskim. Również zniesienie lub amiana gra
nic związku samorządowego wym aga aktu ustawodawczego lub roz 
Porządzenia rządowego.

c) Z a k r e s  d z i a ł a n i a  z w i ą z k ó w  s a m o r z ą 
d o w y c h .

P  erwsze polskie ustawy samorządowe rozróżniają zakres dzia
łania własny i porucz-ony. Zakres działania własny określają ogólni 
howo, jako sprawy dotyczące dobrobytu materialnego, rozwoju du
chowego i zdrowia mieszkańców, dają przy tym wyliczenie przykła
dowe. Zakres działania poruczony ma być określony przez usiawy 
:i rozporządzenia rządowe. N  e jest jaisny cel tego rozróżnienia. P ie rw 
sze ustawy polskie nie w yprowadziły bowiem zeń tych konsekwencyj
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w dziedzinie nadzoru, co ustawodawstwo austriackie i galicyjskie- 
Dopiero w  usitaw e z dnia 23.111 1933 r. o częściowej zmianie samo
rządu tery tor ‘alnego mamy zupełnie odrębnie uregulowany nadzór 
nad czynnościami przełożonych gmin z zakresu administracji rządo
wej. Rozróżnienie spraw ańlministracji samorządowej i administracji 
rządowej w- samorządzie nabiera znaczenia bardzo istotnego.

Za ostateczne stanowisko naszego ustawodawcy w tej materii 
można uważać przepisy ustawy z dnia 16.V I I I  1938 r. o samorządzie 
gm ny m. dt. Warszawy. Zakres działania gminy ujęty tam jest ge 
neralnie, jako „wszystkie sprawy dotyczące kultury, zdrowia i do
brobytu materialnego mieszkańców,, jeżeli te sprawy nie zostały ak
tami ustawodawczymi zastrzeżone władzom rządowym, samorządo 
w i gospoi ils rczemu lub innym instytucjom prawa'- publicznego** — 
następuje wyliczen e przykładowe. Dalsze przepisy mówią, że miasto 
może wypełniać swoje zadania bezpośrednio we własnym zarządzie 
lub pośrednio przez popieranie instytucyj społecznych 1 w  tym za
kresie m iasto działa w  granicach obow.ązujących aktów ustawodaw
czych samodzielnie, a jego organa są od innych władz państwowych 
hierarchicznie niezależne. Zakres, w jakim organa miejskie spełniają 
funkcje adm nistracji rządowej, określają akty ustawodawcze oraz 
wydane w  ich granicach rozporządzenia. W  tym  ostatnim zakresie 
działania organa miejskie podlegają organom administracji rządowej 
bądź innym organom państwowym.

W  praktyce przeprowadzenie podziału na czynności,; wynikające 
z zadań samorządu i czynności administracji rządowej, zlecone orga
nom samorządowym, nie natrafiałoby na trudności, gdyby odpowied
nia nomenklatura była konsekwentnie przestrzegana. Tymczasem tak 
się nie d.z eje, i zwłaszcza przepisy sprzed wykrystalizowania się po
glądu na właściwy podział czynności organów samorządowych mogt] 
nasuwać wątpliwości, czy organ związku samorządowego dokonuje 
w  danym wypadku czynności z zakresu administracji samorządowe,!, 
czy też adm.nistracji rzrjóowej. Du czynności administracji samorzą
dowej należy zaliczać czynność wynikaiące z dobrowolnego zakresu 
działania samorządu, a następnie czynności wynikające z zadań w ło
żonych przez ustawę na związek samorządowy jako taki. Niestety, 
pod tym względem język  naszych uitiaw jest bardzo nieśc sły, nie 
można tutaj polegać na brzmień u p^zep-su, lecz uciec się należy do 
intenpretacji log cznej, badając, jakiej w ładzy nadzorczej ustawo
dawca zastrzega nsbteór nad tymi czynnościami, a zwłaszcza, jaka 
władza jest kompetentna eto rozpatrywania odwołania od decyzji, czy 
ustawodawca nie zastrzegę w  tym zakresie dla wyższych właaz rzą
dowych uawania obowiązi jących instrukeyj i wskazówek organom 
samorządowym.

Inny podział, rów irez pod względem prawnym bardża istotny, 
lo podział zadań samorządu na zadania dobrowolne i obowiązkowe.
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T e osiatn e nazywa się również ustawowymi, bo mogą być nakładane 
tylko na mocy ustawy.

Zadań z dobrowolnego zakresu działania samorządu nie można 
określić na .podstawie kryter.ów generalnych. W  przyjętym  u nas sy
stem  e samorząd może poi bjmować wszelkie zadania, które n;e są 
powierzone przez ustawy adminiałracji rzędowej lub innym zw ąz- 
kom publiczno prawnym. Bowiem system u nas przyjęty wychodził 
z ideologicznych założeń, że gmina i inne związki samorządowe są 
osobam , które mają prawo realizować swoje cele i zadania tak, jak  
każde inne indywiduum, i dlatego nie staw ał in ic ja tyw ę samorządu 
żadnych barier cd strony inicjatywy prywatnej, jak to było w in. 
nych państwach. Dlatego to zakres działania /dobrowolny tu sę 
określić tylko w  indywidualnych wypadkach, w  pewnym przebegu  
szybko postępującego łańcucha ewolucyjnego o silnych tendencjach 
dynam icznych.'

d )  b r ó d k i  d z i a ł a n i a  z w i ą z k ó w  s a m o r z ą d o 

w y c h .

Zw  ązki samorządowe w wykonywaniu swo ch zadań posługują 
się środknmi n cdostępnymi dla jednostek prywatnych, a którym i 
Posługiwać się mogą tyilio organa władzy publicznej.

Jednym z łych środków jest ustanawianie przepisów powszechnie 
obuw ązującyeh.' W  granicach norm ustawowych związk; samorzą
dowe wydają t. zw. statuty, t. zn. normy powszechnie obowiązujące 
na teren e związku. Uprawnienie to jest charakterystyczne dla samo
rządu terytorialnego, wyróżniającego się spośród pokrewnych ins+y- 
tucyj prawa p. (blicznego i wiąże s'ę ścisłe z cechą powszechności 
samorządu terytorialnego, powszechności zarowno co do kręgu osób 
przynależnych ao samorządu, jak i co do zakresu działania.

Drugrn, potężniejszym środkiem działania samorządu tery tor'a l 
nego, jest realizowanie jego zadań przy pomocy przymusu bezpo 
średniego, tak, jak kr czyni administracja publiczna. Generame nor
my w tym zakresie zawiera rozporządzeń e Prezydenta Rz. z ania 
22JII 1928 r. o postępowaniu przymusowym w administracji, które 
reguluje sposćb wprowadzania w  życie za pomocą środków przym u
sowych orzeczeń, zarządzeń, nakazów i zakazów władz administra
cyjnych, przyczym do władz administracyjnych zalicza się „wszyst- 
k e  władze, urzędy i organa komunalne w zakresie swych f. nkcyj 
publ czno-iprawnych, określonych w  przepisach o ustroju tych wiadz, 
oraz w  szczegółowy ch ustawach i rozporządzeniach...“ . Zachodni tu
taj kwestia, co ustawodawca rozumiał pod pojęciem ,;fumkcyj pu
bl czno-prawnycb“ . Można to wyrażanie interpretować tylko przez 
przeciwstawienie funkcjom prywatno_prawnym, t. zn. funkcjom do
stępnym d li każdej prywatnej jednostki. Funkcjami publiczno 
prawnymi będą więc funkcje, przy wykonywaniu których organa 
prtbliczne na podstawie nr/episu prawnego korzystają ze środków 
nie dostępnych dla jednostki prywatnej, bródkami +ymi jest sioso-
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wantę przymusu bezpośredniego, podczas gdy jednostk- prywatni 
realizując ćw eje prawa muszą się odwoływać o zastosowanie przy
musu kio sądów.

N ie wszydtkie funkcje samorządu terytorialnego mają charakter 
funkcyj publiczno prawnych. W  •wykonywaniu swoich zadań natury 
gospodarczej samorząd terytorialny posługuje się w  dużej m ierze 
środkami do?1 ępnyrm dla każdej prywatnej jednostki gospodarującej. 
Zastosowanie środków przymusu admin stracyjnego moizie nastąpić 
.tylko na m ocy wyraźnego przepisu prawa.

e)  S t o s u n e k  s a m o r z ą d u  t e r y t o r i a l n e g o  ido 
P a ń s t w a .

Jest do zagadnienie .będące fragmentem ogólnej koncepcji ustro
jow ej Państwa. Koncepcja ustrojowa Państwa, która znalazła swój 
w yraz w Konstytucji 1$2J r., nie odbiegła od idei, które niepodzielnie 
zapanowały w  Europ e po pierwszej wojnie światowej. Opierały się 
one na liberalidtycznym poglądzie na rolę Państwa w  życiu społeczeń
stwa. A  ponieważ w zakresie koncepcji samorządu byliśmy pod 
wpływam : wzorów  niemieckich, gdzie samorząd występuje jako spe
cjalnego rodzaju osoba prawa publicznego, liberalistyczny pogląd na 
stosunek jednostki do Państwa, —  jalk to zresztą i gdzieindziej się 
stało —  przeniósł się w isferę stosunku Państwa do samorządu Kon- 
styjtoicja z 192 L r. nie zawiera jednak w  tym  zakresie takich sformu
łowań, jak np. ,p raw o do samorządu", a kióre znajdujemy w daw
niejszych konstytucjach europej.sk.ch. Pod tym wzgledem Konsty
tucję naszą zaliczono do konstytucji typu przejściowego, na które 
w yw arł już sw oje piętno zmierzch liberalizmu politycznego. N ie  
w  rozdziale o prawach obywatelskich, jak to czyniły dawniejsze kon
stytucje, lecz tam, gdzie mowa jest o ustroju adim.n_stracji państwo
wej, pomieściła Konstytucja przepisy o samorządzie. N ie spotykamy 
tam przeciwstawienia Państwa i samorządu, z wyjątkiem  jednego 
przepisu w  art. 69, gdzie się m ówi o rozgraniczeniu źródeł dochodo
wych Państwa i samorządu, ale w  danym wypadku sformułowanie to 
należy w łożyć na karb wadliwej, a zakorzeniowej u nas terminologii, 
która Państwo identyfikuje ze Skarbem Państwa. A  natomiast! zaraz 
na wstępie Konstytucji w  art. 3 znajdujemy przepis, Łiiórego począ
tek brzmi • „Rzeczpospolita Polska, opierając swój ustrój na zasa
dzie szerokiego samorządu terytorialnego, przekaże przedstawiciel
stwom tego- samorządu właściwy zakres ustawodawstwa...". A  więc 
Państwo ma opierać swój ustrój, a nie np. stosunek obywatela do 
Państwa, ka zasadzie samorządu. Samorząd jest w ięc form ą ustrojo
wą Państwa. Następn'e —  Kcnsiy'tucja 1921 r nie traktuje samorzą
du jako coś, co istnieje, a co ona ma tylko uznać i .rlszanować. Samo
rząd ma być w  mysi Konstytucji powołany jednocześnie z całą admi
nistracją (art. 65). Z nad 'ępmych artykuiow 66 —  71 i 73 wynika nie
wątpliwie, ze ustawodawca konstytucyjny rozróżniał administrację 
rządową i samorząd terytorialny, które łącznie stanowią adimmistra-
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cję państwową, pomimo, że w  paru wypadkach mówi o władzach 
» administracji państwowej w  znaczeniu administracji rządowej.

Jatk na wstępie tego rozdziału widzieliśmy, ustawodawca polski 
przyjął koncepcję samorządu, opartą o specjalnego rol.izaju osobo
wość pnblkzno-prawoą, mianowicie zw :ązkową osobę publiczno
prawną typu terytorialnego. Wynika z tego, że osob ę tej, związkowi 
■samorządowemu, przysługują publiczne prawa podmiotowe do w y
konywania funkcyj, do której jest przez ustawę powołany. N ie są co 
jFidnak prawa pierwotne, lecz pochodne, nadane przez Państwo, gdyż 
ustawa państwowa reguluje zakres działania samorządu i jego ustrój, 
może tworzyć nowe i znosić is n ejące związki samorządowe Samo
rząd nie jest czymś poza Państwem stojącym, przeciwnie, stanowi 
-■część aćtoninidtracji państwowej.

No tezy tej dochodzimy drogą następujących przesłanek, opar1 
łych na przepisach prawa polskiego:

_ I )  gmina i wszystkie związki samorządowe są powoływane przez
Państwo.

2) Państwo oznacza zakres działania samorządu, który w  sio_ 
■sunkiu do .nnych dziarów administracji państwowej nde ma stale 'wy
tyczonych granic, jest zmienny, podyktowany celowością organiza
cyjną, a nie naturą zadań podejmowanych przez samorząd.

3) przysługujące samorządowi terytorialnemu władztwa adm i
nistracyjne, tak istotne dla administracji publicznej, opiera się na 
ustawie, a nie wynika z samej istoty związków samorządowych.

Powstaje teraz zagadnienie, czym s ę  różni samorząd terytorialny 
jako pewna gałąź administracji pans w owej od pozostałych je j odga
łęzień. N ie będzie przedstawiało żadnych trudności odróżnienie sa
morządu terytorialnego od innych rodzajów samurząólu. W  samorzą
dnie ter y tor. a lny,m mamy „podwójnie powszechny charakter11, jak się 
wyraża Kumarnicńti, t. zn. zarówno co do zakresu działania, jak 

kręgu osób objętych samorządem, podczas gdy w  mnych roazajach 
samorządu, możemy puwiedziee( trawestując to określenie Komar- 
mekiegu, mamy podwójnie specjalny charakter, t. zn. zarówno co do 
zakresu działania, jak i zasięgu personalnego. Pociąga to za sobą, ze 
zakres działania i zasięg osobowy samorządu gospodarczego, czy za 
wodowego musi być ściśle określony w  ustawie. Natomiast nie ma
my tego ścisłego rozgraniczeni? miedzy zakresem działania admini
stracji rządowej j samorządowej, a zakres osobowy jednej i drugiej 
jest ten sam.

Różnica m iędzy administracją rządową i samorządem terytora ł 
mym leży w  sferze ustrojowej. I jedna i druga jest adm.mstracją 
pańsJtiwową. Tylko, że administracja rządowa jest zbudowana na za
sadach hierarchicznego podporządkowali a organow niższych orga
nom wy/iszym aż do ministea, a w  administracji samorządowej prze- 
cjwnifó —  obowiązuje zasado r  iezależności hierarchicznej organów 
samorządowych, t. zr. nie podporządkowania jakimkolwiek organom
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iządowym  czy samorządowym wyższym, z wyjątkiem  przypadków 
i w zakresie przez ustawę określonych.

W  hierarchicznym podporządkowaniu! władz rozróżnia się zależ
ność służbową i zależność osobową. Przez zależność służbową rozu
m ie się obowiązek wykonywania zleceń służbowych i stosowali.a się 
do wydawanych insirukcyj, a nadto, po stronie przełożonego —  obo
w iązek pełnienia nadzoru służbowego. Nadzór służbowy —  1o kon
trolą dz.ałalności podwładnego, prawo zmiany lub uchyleń a jego 
decyzji z urzę.-tu lub na skutek odwołania. Zależność osobowa obej
muje prawo regulowania spraw osobowych organow podległych 
(nominacja, odwołanie, przcnies:enie służbowe, zawieszenie w  czyn 
nuściaoh, pociągn ęcie do odpowiezdlalności dyseypLnarncj).

Rzecz uwagi godna, że nie mamy aktu prawodawczego, któryby 
generalnie i zasadniczo regulował zależność hierarchiczną organów 
admimstracji rządowej. Akta prawne, kreujące poszczególne władze 
lufo regulujące ustrój całych dz.ałów a.ministracj , ograniczają się 
do wyszczególnienia organów i oznaczenia ich zakresu działania. Za
leżność służbową określają ogólnie zwykle wyrazem  „podlega". W y- 
jrjelk stanowi rozporządzenie Prezydenta Rzpbtej z dnia 19.1 1928 r. 
c organ zacji i zakres.e działania administracji ogólnej, które zawiera 
pairę przepisów w  tyrm przedim ocie, w yjątek uzasadniony tym, że ze 
spolenie władz polega na specyficznym, odmiennym niż w pozosta
łych działach eiJmin-siracji uregulowaniu zależności służbowej i za
leżność osobowej. W  odoiesien.j do pozoaiałych działów administra
cji zasady zależności hierarchicznej znajdują tylkc akcydentalni-e w y
raz w różnjch aktach prawnych, a przede wszystkim w przepisach 
o państwowej służbie cywilnej i o postępowaniu sarnin stracyjnym. 
Uwaaa się, że w  admin stracj i rządowej zasady organizacji hierar- 
ch.cznej obowiązują same przez się i że mogą być realizowane in 
struikc„ami i zarządzeniami służcowym.

Natomiast w ustroju ab!m n atracji samorządowej znajdujemy 
wręcz odwrotną sytuacje. Tam przepisy o zależności organów 6amo- 
rządowych zajmują miejsce bardzo istotne. Ich główną treścią są 
uprawnienia, wynikające z nadzoru państwowego nad samorządem, 
Są one sfoimułowane jako wyjątki od zasady samodzielności i nieza
leżność organow samorządowych.

W  h'erarchicznej budowie władz zpleżność służbowa jest wcpai 
ta zależnością osobową, która czyni podwładnego zależnym o-a: jego 
przełożonego w szeregu' ważnych kwestyj życ owych, a przez to 
skłania go do podporządkowania się służbowego przełożonemu 
W  ustroju samorządu odwretnie —  samodzielność organów samorzą- 
ou jest wsparta niezależnością osobową od wyższych władz państwo
wych. Tę niezależność osobową organa samorządu uzyskują dzięki 
sjbit.mowi powofywanla w drcióze wyborów bezpośrednich, czy to 
pośrednich obywateli, k órzy funkcje swoje w  samorządzie traktują 
jatko funkcje obywatelskie, ń'ó zawoduwe. N ie będąc z tą funkcją
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związani materialnie, n'e są od je j wykonywania uzależnieni życiowo. 
Inne sprawy osobowe organów samorządu są również regulowane 
w ten sposób, ażeby władzom nadzorczym pozostała jak najmniejsza 
■sfera swobodnego uznania. W  administracj: hierarchicznej zorgam 
zowanej, przeciwnie —  władza służbowa korzysta w  zasadz e przy 
regulowaniu spraw osobowych ze swobodnego uznania, a jedynie dla 
zabezpieczenia interesów osob stych wprowadza się pewne ograni
czenia swobodnego uznania, jako wyjątki od zasady.

' T a  niezależność osobowa organów samorządowych jest H lko 
zasadą, od której są pewne śc śle w prawie określone w y ją tk i W y 
jątkami ty mi są: łączenie stanowiska przewodniczącego wydziału po- 
w di owego ze stanowiskiem starosty powiatowego, oraz uprawnie
nia nadzorcze, jak rozwiązanie organu uchwalającego łub kolegium 
organu wykonawczego, złożeń e z urzędu członka organ-u wykonaw
czego, rhanowanie tymczasowego zarządu.

Uprawnienia nadzoru naci samorządem, przewidziane w  ustawie 
1933 r. i w  innych ustawach, są następujące:

1) zatw ierdzan i niektórych w  ustawach wymienionych uchwał 
reprezentacji samorządowych.

2) orzekao e o nieważności uchwał, powziętych z naruszeruem 
.dotnyeh wymagań formalnych, albo sprzecznych z obowiązującym 
prawem.

3) orzekanie w  sprawie odwołań od decyzyj organów związków 
samorządowych.

4) dokonywanie inspekcji urzędów, instytucji, urządzeń, przed- 
eiębiorstw i zakładów zw'ązków samorządowych, badanie na m ejscu 
1 poJZhwanie rew izji całokształtu oraz poszczególnych działów go.- 
spodarki samorządowej tak pod względem formalnym, jak i mate
rialnym oraz wgląd do aktów i w  tok załatwiania poszczególnych 
spraw.

5) przymusowe wstawiame do budżetu -i zastępcze wykonanie 
na koszt związku samorządowego zadań, które należą do zadań obo
wiązkowych związków.

6) rozwiązanie organu stanowiącego i organu zarządzającego 
związku samorządowego w  przypadkach i na warunkach w  ustawie 
określonych.

7) złożenie z urzędu luh zawieszenie w  pełnienhi funkcji członka 
organu zarządzającego z.wiązku samorządowego, a óafcte powołanie 
tymczasowego przełożonego gminy w  przypadkach i na warunkach 
w ustawie określonych. Złożenie z urzędu następuje na mocy ora- 
womocnego orzeczenia dyscyplinarnego.

Trzepisy o nadzorze zostały w  ogromnej mierze zunifikowane 
w  okresie m iędzywojennym  przez ustawę z dnia 23 marca 1933 r. 
o częściowej zmianie UjSitroju samorządu terytor alnego. Ustawa ta 
pomimo antyliberalncgo nastawienia wobec samorządu i rozszerzenia 
uprawnień nadzoru, jednak te uprawnienia pod wzglęJem prawny/m
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ściślej, niż to było dalychczais, uregzllowała, nie podważając samej 
zasady samouz elności i niezależności samosądu.

Naborniast naozór nad czynnościami organów samorządowych 
z zakresu adminstracji rządowej jest zorganizowany na ogólnych 
zasadach nadzoru służbowego (prawo wydawania zarządzeń^ wska. 
zowek i zleceń słu ibcw ychj i wykonywany jest nie -przez właściwe 
władze nadzoru nad samorządem, lecz przez rządowe w ładze admi
nistracji ogotnej.

Trakiując uprawnienia nadzer-u nad ^amorzą-dem, jako w yjątki 
od zasady samodzielności i niezależności organów samorząau, nasze 
ustawy ustrojowe począ .'Iłowo tej zasady n.e fo rm itow ały . Wymaałc 
to z  pogiącm, że osobowość prawna w  z asadzie wyklucza zależność 
hierarchiczną organów zw.ązku od czynników poza związkiem sto
jących (patrz np. pogląd Wasiut.yńakiego w  artykule „Samorząd Uni- 
wersyteoki“ . —  Przegląd prawa i administracji I jw ó w  1926, str. 422) 
jDop.ero usl.lawa z dn.a 16. V III 1938 r. o samo-i zadzie gminnym m. st 
Warszawy, którą można uważać za ostateczny wyraz stanowiska 
ustawodawcy paisk.ego siprzed 1939 r. w tej materii, zasadę tę sfor 
mułowała. W  myśl te;: us.lawy w zakresie zadań wypełnianych przez 
gminę we własnym zaiządzie „miasto działa w granicach obowiązu
jących aktów ustawodawczych samodzielnie, a jego organa są od in
nych władz państwowych h.erarchicznie niezaiezne“ (art. 5). N ato
miast w zakresie funkcji administracji rządowej oraz współdziałania 
w czynnościach innych organów pand.wowych „organa miejskie 
podlegają organom administracji rządowej, bądr też innym właści 
wym  organom państwowym (atr. 6).

Taka jest konstrukcja samorządu, wynikająca z ustaw o ustroju 
samorządu. Czy jednak inne ustawy tej konstrukcji nie naruszają? 
Np. przepisy o budżetach samorządowych, które dopuszczają kontrolę 
pod względem celowości nad tym i najważniejszymi dla gospodarki 
samorządowej uchwałami? Jeżeli władza na-uzorcza może ncen.ać 
uchwałę o budżecie pod względem  celowości -—  czy można mówić 
o samodzielności samorządu9 *

Świadomie przytaczam tutaj jeden tylko przykład), moim  zda
niem najjaskrawszy, choć możnaby t-ych przykładów ograniczenia 
samcdiz elności i niezależności organow samorządu praez przepisy 
zaczerpnięte z poza prawa ustrojowego przytoczyć w ięcej.-N ie m ie j
sce w  ramach tego artykułu na analizę całego materiału prawnego. 
Uważam to zresztą w tym  miej-s-cu za zbedne, gdyż nawet ten najia- 
skrawezy; moim zdaniem, przykład uprawnień nadzoru nie narusza 
zasady samodzielności samorządu. Władza nadzorcza mogła cbtmów.ć 
zatwierdzenia budżetu, ale nie mogła zmusić organu uchwalającego 
do uchwalenia budżetu zgodnie ze swoimi wskazaniami. Mogłaby 
w -dalszej konsekwencji rozwiązać organ uchwalający z powodu bez
czynności, narażającej zw ązek samorządowy na straty. A le  to nie 
przesądzało wyniku) wyborów nowej rady i je j dtanowiska w  tej



N r 11— 12 Struktura p raw na sam orządu terytoria lnego 597

sprawie. To daleko idące uprawnienie nadzoru było skonstruowane 
Jednak tylko jako wyjątek od zasady i nie podważało struktury za
sadniczej.

Z całym naciskiem muszę podkreślić że mam w tej chwili na 
myśli tylko „strukturę1*, pojęcie ściśle formalne, niezależne od treści, 
która wypełnia tę formę. Prof. Jaroszyński, pisząc w „Radzie Naro
dow ej1' na temat stanowiska samorządu wobec planowania państwo
wego (N r 2 1947), słuszne zwraca uwagę na ścieśniającą się coraz 
bardziej „funkcjonalną samodzielność samorządu11, która faktycznie 
Wygląda zupełnie inaczej, niżby się po słow.e „samodzielność11 nale
żało spodziewać. Uważm, że dla rozważań z zakresu polityki usta
wodawczej, a zwłaszcza polityki administracyjnej, ocena faktycznej 
Wartości tego pojęcia ma znaczenie decydujące. Z przyjętego przeze 
mnie punktu .widzenia stopień samodzielności samorządu jest obo
jętny.

Czy takie rozważania mają w  danym przypadku jakąkolwiek 
Praktyczność? Sądzę, że tak, a to z dwóch powodów. Ustaleń e zasad 
niczej struktury ma decydujące znaczenie ptrzy wykładni wątpliwych 
Przepisów. Wszelkie ograniczenia .samodzielności samorządu muszę 
być wyraźnie w  kwest.ach prawnych przewidziane, nie mogą być 
suponowane. To samo znaczen e z tych samych powodów ma usta. 
^n ie  tej struktury dla formułowania nowych przepisów.

Konstruując jakąkolwiek organizację, to znaczy określając je j 
organa oraz zakres działania i odpowiedzialności tych organów, mo
żna to zrobić albo na zasadach samodzielności, albo też zależności. 
Trzeć ego sposobu nie ma. Ustaliwszy tę zasadę możemy dopiero do
zować stopień tej samodzielności, czy zależności. Technika form uło
wania przepisu będzie w każdym z tych dwu wypadków różna.

Przykładem  wykładni wątpliwych przepisów w  oparciul o za
sadniczą strukturę samorządu terytorialnego niech będz e kwestia, 
czy do postępowania przed organami samorządowymi ma zastoso
wanie art. 99 rozporządzenia Prezydenta Rzpliitej z dnia 22.IJI 1928 r, 
o postępowaniu administracyjnym. Rozporządzenie to zasadniczo ma 
zastosowań e „do postępowania we wszystkich sprawach w  zakresie 
prawa administracyjnego załatwianych przez władze i urzędy admi
nistracji państwowej i samorządu terytorialnego, o ile rozporządze
nie to nie przewiduje w yjątków 11. W  myśl art. 99 tego rozporządzenia 
..decyzje11, na mocy których strony lub osoby inne n e nabyły żad
nych praw, mogą być uchylane i zmieniane z urzędu w  każdym cza
sie taik przez władzę, która decyzję wydała, jak w trybie nadzoru 
Przez władzę przełożoną11. Chodzi o to, czy „nadzór11 można i należy 
lulaj rozumieć jako nadzór nad samorządem, a „w ładzę przełożoną11 
jatko władzę nadzoru nad samorządem.

Jak wynika z przepisów o ustroju samorządu*, ingerencja w ładzy 
nadlzerezej jest ściśle określona. Tak szerokie, jak w  cytowanymi 
przepis.e, ujęcie prawa ingerencji w ładzy nadzorczej byłoby sprzecz
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ne z całą kona rukcją ustrojową samorządu W  strukturze samorządu 
nie ma władzy, któraby mogła uchodzić za „w ładzę przełożoną1'. 
Dlatego należy stanąć na stanowisku, że omawiany przepis, aczkol
w iek nie jest ograniczony wyraźnym zastrzeżeniem, że dc postępo
wania przed organami samorządowymi nie stosuje .się, to jednak ze 
względu na swoją treść, a zwłaszcza zawarte w  treści wyrażenie 
„w ładza przełożona11 ma taki właśnie w yjątkow y charakter i nie sto
suje się do postępowania'przed organami administracji samorzą
dowej.

Powstaje jednak kwestia, czy omawiany przepis me zmienia 
w tym zakresie przepisów o ushroju samorządu. — Gdyby tak było, 
późniejsze ristawy, a zwłaszcza ustawa 1933 r. i ustawa o ustroją 
gminy m. st. Warszawy z 1938 r. musiałyby ten iakt uwzględnić. Zre
sztą, jak słusznie zwróć ł uwagę prof. B go („Z  zagadn.eń ustrojo
wych samorządu'*. Lw ów  1933), powołane rozporządzenie Prezydenta 
Rzplitej było wydane na mcey pełnomocnictw, z których zagadnie
nia ustroju samorządu były wykluczone. Wydane na mocy tych peł
nomocnictw rozporządzenie nie mogło więc w  sposób tak istotny 
.znreniać obow ązującego ustroju.

Podsumujemy teraz wyniki dokonanego przeglądu naszego pra
wa o Ustroju samorządu terytorialnego w okresie m ię:izywojennym. 
Możemy je  ująć w  następujące twierdzenia:

1) samorząd (terytorialny jest częścią administracji państwowej.
2) samorząd terytorialny wykonuje swoje zadań a samodzielnie 

i niezależnie pod ustawowo ograniczonym nadzorem Państwa.
3) konstrukcyjnie samorząd terytorialny jest oparty w  prawie 

pozy.yw nym  o konstrułeję osób związkowych publiczno-prawnych 
typu terytorialnego.

Pozostaje jeszcze do omówienia rola, jaką w strukturze prawnej 
samorządu terytorialnego odgrywa pojęcie osobowości puoliczno 
prawnej. Już na wstępie powołałem się na pracę ipirof. B ig : na te
mat związków publicznoprawnych w  prawie polskim i na {reść, 
jaką on wiąże z tym pojęciem. W  tej chwih chodzi mi o to, czy po
jęcie osoby publlczno-prawnej jest czymś niezbędnym dla struktury 
samorządu (terytorialnego według naszego ustawodawstwa.

Że tak jest —  możnaby wnosić z naszej praktyki ustawodaw
czej, która w  ustawach o ustroju samorządu dość konsekwentnie po
mieszcza definicję związków samorządowych, w  których to def ni- 
cjach występuje osobowość publiczno-prawna. Również dekret z dnia 
23.XI 1944 r. o orgam zacj’ i zakresie działania ssimorząidu terytorial
nego określa samorząd terytor'aIny jako korporację prawa publ cz- 
nego. Jednak, trzeba tutaj zauważyć, że w n iektórych  ustawach o u- 
Hlroju samorządu, pochodzących od b. państw zaborczych, tych defi- 
nicyj —  dekłaracyj me było, a przecież nigdy wątpliwości nie ulega 
ło, że np. samorząd terytorialny na obszarze b. zaboru austriackiego 
i że gm.ny w.ejskie na obszarze b. Króledtwa Kongresowego przed
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1933 r były zw ózkam i samorządu terytorialnego. To samo dotyczj 
Wojewódzkiego związku samorządowego na obszarze województwa 
t>oznański€go przed 1933 r. Dopiero ustawodawca polski zaczął tę 
definicję —  deklarację o osobowości publiczno-piawnej w  zw  azku 
samorządowym stosować, przyczyna, jak to na wstęp e sl .twierdz iłem, 
pojęcie to nie m.ało ustalonej treści.

U  nas na temalt osobowość' publicznoprawnej w  samorządzie po_ 
W ż y ła  s ę szeroka dyskusja, w  której dwa zaznaczyły się kierunki. 
Według jednego z nich pojęcie publicznych praw podm otowych 
i wynikające z niego osobowości publiczno-prawnej jest nieodłącznie 
Związane z pojęciem samorząuu1), dla drugiego —  jest to pojęcie po
zbaw one treści prawnej, a przez to najzupelnej zbędne"). N ie m iej
sce 'tutaj na (przedstawianie lego sporu, ściśle teoretycznego, zacze- 
Piającgo o zasadnicze zagadnienia z dz'edziny filozofii piawa, Ósobi- 
sce, idąc za Jaworsk nr1), jestem zdania, że pojęcia te mogą odda
wać wielkie usługi w  wyrażaniu myśli, mogą być używane, jako po
jęcia pomocn cze, ale nie są dla pojęcia samorządu terytorialnego 
istotne, bo nie są niezbędne. Eown eż zgodnie z Jaworskim trzeba 
zwrócić uwagę na polityczny koloryt tego pojęcia. W  części drugiej 
n n 'ijszej pracy ( „Gazeta Administracji11 N r 9/1947) mowfłem o ge- 
ftez:9 pojęcia korporacji publiczno-prawnej w  prawie niemieckim.

Dlatego to w w yżej podanej konkluzji mówiąc, ze samorząd jest 
oparty w prawie (pozytywnym o konstrukcję osób związkowych pu
bl iczno-prawnych, stwierdziłem tylko fakt, że ustawodawstwo na
sze tak samorząd terytorialny konstruuje, a nie chcę być zrozumiany, 
że pojęcie to traktuję jako pojęcie nieodłącznie zw.ązane ze strukturą 
prawną samorządu terytorialnego.

1) D;- T  Bigo — Z ązki publiczno.prrwne w św'elfle ustawodawstwa 
polsk ego. W lrszawa, 1928 P^of B WcsńiPmski — S morzad Un werisv!ecki 
w Przegfląd e Prawa i Adminctracj-. Lwów, 1926 str. 422). Prof. W  K o. 

mannięki —  Us rój państwowy Polski v'spó’icze:nsj. W ino 1937. P io f St. 
Kaszn ca —  Polskie prawo administracyjne. Poznań 1946. Dr J. H ubert — 
kajsrav samorządu wojewódzk eg0 (W  Ruchu Samorządowym, HL7) A. 
Kmor, ki —  Teoria samorządu terytorialnego. Wa:sz:wa 1932.
, 5 b)r J. P: nr/ko — Geneza i SodS awy samorządu 'europejskiego. Wilno,
1^34, JT. Sćaryszak —  Pr siwo nadzoru nad adm ns^racjćł .samorządową w  Pol- 
sce Warszawa, 1931 xl P-imbińsk' — 0'sobowość pulbliczno.pinwna samo
rządu w  sWietle metody dogmatycznej i socjologicznej. Wilno’ 1934. Dr M.  
Jaroszyńik' — Konslytucy.ine podstawy samorządu 'ery oralnego (w  £a no" 
rządz.p Terytorialnym. 1937). J. Wasilewski —  Zagada:en'e samorządu 
Z  ,! Ri R (w  Samorządzie Terytoralnym, 1937). Dr W. Sz. Wif-hnolz' —  

_w_s2,k' oubi czno-prawno w oświe leniu prawi (w  Gazecie Admżn spacji 
■ir 7 1-928) oraz „Zw  azki Samorządowe tyou korporacyjnego11 (w  Gazecie 

Adm nistra-cji Nr 8T928).
) W. L. Jaworski —  Nauka prawa adm.nistracyjnego — Warszawa, 1924.



600 W ito ld  Czachórski N r  JJ— U

W IT O L D  C ZA C H Ó R SK J

U N IF IK A C J A  P R A W A  FUNDACYJNEGO.

I. Uwa^j ogólne.

Stanowisko fundacji w  systenre prawa należy do spornych1). In 
stytucja, wykształcona w  p r a w i e  p r y w a t n  yan jako od
rębny i'.vp osoby prawnej ta więc podnrotu, prawa nie będącego oso
bą f izyczną =  człowiek em ); instytucja, której elementami podsta
wowym i są: określony majątek, przeznaczony prz-ez właściciela dl*, 
pewnych zadań społecznych (cel społeczny) oraz organizacja, zape
wniająca wykonywanie w yżej wskazanych zadań, —  staje się przed
miotem zainteresowań ą współczesnej nauki p r a w a  p iui b 1 i c z- 
n e ,g o. Prawo to uznaje bowiem cel fundacyjny za cel państwowy 
i widzi w  działaniu fundacji spełnianie zadań na polu publicznej ad 
ministracji").

Konsekwencją powyższego jest tendencja współczesnego -usta
wodawstwa do poddania fundacji szerokiej kontroli Państwa. Kon 
trola ta obejmuje wszelkie odmiany fundacji, a więc zarówno funda
cje utworzone ze środków majątkowych osób prywatnych przez 
rozpcrządzenia między żyjącym: lub na przypadek śmierci, jak i fun
dacje utworzone ze środków publicznych przez szczególne akty usta. 
wodawcze3).

1) Por.: R. Longcham ps —  StucTa nad is to 'ą  csoby praw nej, L w ó w  I 9 l i  
r.; E. T iB  —  Osoby praw ne (p ro j"k  rozdz ału kodeksu cyw ilnego  uw aga
m i). 1921 r.; Fr. Z o ll —  P ra w o  c y w ln e ,  w yd. 5 t. 1, sir. 160— 170; Fr. Eos 
sowiski —  Osoby prawnicze czy li praw ne ( fk c y jn e ,  m ora lne) art. w E ncy 
k Ioped ’ i Pod ręczn ej P ra w a  P ryw atnego , t. I I I  s r. 1324— 1334; T. B g o  —  
Z w  ązk i publ ezno-prawne, W arszawa, 1928 r ; L . Ehr lich —  O.Uiba prow na 
w  praw  e p u b lczn ym  art. w  E ncykloped ii Podręcznej P ra w a  Publ czneg", 
t. I. str. 571—573; K  O grodzki —  Ins ytucja fundacji w  ustawodawstM e poł- 
*k  im ari. w  P a !es 'rze  1935 r., str. 573— 591; W. Rappe —  lu n dse ja , art. w  cyt, 
Encyklc-p 'd ii Podr. Pr, Publ., t. I, str, 145— 151; (ogran iczam  się do cy  owa, 
n ią 1 teratury polsk  e j ) .

2) W . Rappe: Sys- em y nadzoru nad fundacjam ' L w ó w , 1933 r., str. 18— 1S>
3) Zagadn enia fundacji1', n.e m ających  osobow ości praw nej, n ie  są pa, 

Tiszane w  m n iejszym  artyku le.



Kontrola państwowa, inaczej mówiąc, n a d z ó r  p a ń s t w o -  
y  nad fundacjami, objawia s.ę przez:

a) uzależnienie powstania fundacji od zezwolenia władz adraini- 
' racyjnyeh lub sąaowych;

b) ustanowien..e stałej kontroli zwierzchniej rych władz nad wy- 
°nywan.em zadań fundacji;

Łj nadanie w łaazy publicznej uprawnień do zmiany celu i ustro- 
", .^ndacji, oraz w -przypadkach wyjątkowych do zniesienia fun-

Stępień ingerencji w ładzy państwowej w życie wewnętrzne fun. 
u oraz forma organizacyjna nadzoru mogą być różne. Jest bo 

za*s h r^ecz3 niewątpliwą, że sprawa ta wiąże się ściśle z ogólnym) 
"  , tw.roju auminiscracji państwowej, a przytyrn jest zależna 

s, . ten,:-dn,cji polityki Państwa wobec instytucji społecznych wyjpo- 
ony< w samodzielną osobowość prawną.

D o t y c h c z a s o w e  ź r ó d ł a  p r a w a  f  u n d a c y i .  n e g o ,

Obszar Państwa Polskiego do października 1947 r. przedstawiał 
t.T ‘^ ater-i prawa fundacyjnego m o z a i k ę  s y s/t, e m o w, opar
om'-! na aw ê dzielnicowym. Znalez.en :e wskutek tego podstaw dla 
-gulnej •charakterystyki nie jest łatwe.

1 Praszczając jednak całość zagadnienia i zastrzegając się, że 
natury rzeczy wszelkie uogólnienia nie są dokładne, można siwier- 
Z c, iż ustawodawstwo dzielnicy południowej i centralnej przychylało 

do t. zw. doktryny bacleńsko-włoskiej'), realizującej kontrolę 
a(|) publicznych nad fundacjami w siposób najszerszy i poddającej 
e&o i.ytułu całość spraw fundacyjnych prawu publicznemu.

W  b. dzielnicy niemiev'kiej natomiast przewagę zyskała doktryna 
nająca, że fundacje podlegają prawu prywatnemu, z zastrzeżeniem 

dla fundacji utworzonych ze środków publicznych, 
V1 prawdzie samo powstanie funaacji zależało i w  tym. systemie od 
f ez\yolenia władzy państwowej, jednakże juz dalszy nadzór triad 

Piejącymi fundacjami) przedstawiał się jako znacznie słabszy5)

4) Ustawa badeńska z dnia 14 maj-i 1870 r. i rozporządzen ie w ykonaw - 
Ze do -Lej ustawy z dnia 17 czerw ca 1901 r. stała się w zorem  szeregu aktów  

“ Wodawczjicl pańs w  europejsk ch w  zakres e praw a fundacyjne-gc usta 
1 WlcMtó z dnia 17 l.-pca 1890 r. —  opar i na w zorach  badeńsk.eh, charakte- 

tr SP® jednak ccn iraLzacją  agend nadzoru w ręka  jednej w  adzy cen..
dr i. podczas gdy  sys.em  badef. k i uznaje w łaściwość równoczesną k iku 

actz naczelnych (b l  ższe uw agi —  por. W . Rapne: Sys.em y nadzoru nad 
tundacjami).
■p 6) System  ten b y ł rów n ież podstawą p ro jek tów  prawa fundacyinego w e 

rancji, c-pracowanrgo w  ip erw szych  la ;ach X X  stulecia; p rzy ję  o am H 'W « ,  
? vOwątJóiję fundacji jest dokonane z chw ilą  v rp isaria  je j do rejestru  w zg lęd - 

I e  dc dz enn ka urzędow ego bez potrzeby uzyskania zezw olen ia  w ładz pu. 
licznych. N a  zasadach zupełnej sw obody powstawania fundacji oparty jest 
ystem praw a szw ajcarsk iego (p o r art. 80 i nast. kodeksu cy-w ilnego i  1907 i-.).
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Jeśli chodzi o szczegóły, to należy wskazać, że w b. dzielnicy 
austr ackiej kodeks cyw lny z 1811 r. przekazywał sprawy fundacji 
wyraźnie prawu publicznemu (por. § 636 kodeksu).

Z  przepisów prawa publicznego obowiązywały aż do ostatnich 
czasów liczne reskrypty i dekrety austriack e z lat 1762— 1918, uzu
pełnione aktami ustawodawczymi władz polskch, jak w  szczególno
ści afctam: dotyezącmi przekazania Departamentowi Fundacyjnemu 
w ojew ody lwowskiego, jako I instancji, kompetencji z zakresu nad- 
Eo-r.i państwowego nad wszystkimi fundacjami (§ 49 ust. 2 rozporzą
dzenia Rady Minisitrów z dnia 14 marca 1921 r. —  Dz. U. R. P. N r 39, 
poz. 234), oraz przekazania wspomnianemu wojewodzie zarządu n.e- 
których z nich, t. j. tych, którymi zarządzał b. W ydział K ra jow y (a r f 
.3 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 16 stycznia 
1928 r. o zniesienia Tymczasowego W ydziału Samorządowego we 
Lw cw ie  —  Dz. U. R. P. N r 7, poz. 40, uipoważn onego do administro
wania fundacji po b. W yd za le  Kra jow ym  z mocy § 4 ustawy z dnia 
30 stycznia 1920 r. —  Dz. U R. P. N r 11, poz. 61)

Źródłem prawa fundacyjnego na obszarze b. Królestwa Kongre
sowego oraz na obszarze pozostałych ziem b. zaboru rosyjskiego by-ł 
odcitiia 7 lutego 1919 r. dekret z tejże daty o fundacjach i zatwierdza
niu darowizn i zapisów (Dz. Pr. P. P  N r 15, poz. 215), uz-lpełn.on\ 
roapnrzadzeniem Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 marca 1923 
r. (Dz. TJ. R. P. N r 38,' poz. 372).

Doktryna zaTcza go bezspornie do norm prawa publicznego 
wskazując, że całokształt nadzoru państwowego nad fundacjami po
wierzono władzom administracyjnym, a odwołania od ich orzeczeń 
przekazano Najwyższemu Trybunałowi Administracyjnemu0). 
Wspomniany dekret stanow i zresdtą w  chwili jego wydania olbrzy 
mi krok naprzód w  zakresie regulacji zagadnień fundacyjnych, albo. 
wiem ipcprzedn o fundacje nie były uznane za osoby prawne ani 
przez Kodeks Napoleona, ani przez ustawodawstwo b. Ces. Rosyj- 
skńeigogi istnieć m ogły na terenie ich mocy obowiązującej jedynie via 
faefi7).

W  b. dzielnicy nicrrńeckiej kodeks cyw ilny z 1896 r. pośw;ęcał 
fundacjom odrębne przepisy §§ 80— 88 części ogólnej (ks ęga pierw 
sza). Wsikuńek zamieszczenia na tym obszarze .prawnym norm prawa 
fundacyjnego wśród przepisów cvw'lno-prawnych, ustawodawca pol- 
trk' unifikując całe prawo cywilne i uchylając ostatecznie przepisy 
kodeksu niemieck ego z dniem 1 stycznia 1947 r., zmuszony był za
chować w  mocy normy odnoszące się do fundacji (vide art. 13 § 1 
przepisów ogólnych prawa cywilnego —  Dz. U. R. P. Nr 67, poz. 369 
ex 1946 r.).

° )  P o r  W, Rappe —  op. cit. sJr  29.
’ )  O  stanowisku praw nym  fu m d c c j i  w  p raw ie  francuskim  —  por. L .  

ftfl chooid —  L a  ih Ć D T ie .d e  la  perisonallć  rao ia 'e . P a r s  1924 r., t. I/ II oraz 
ft. SaJe lisa —  D e  la  ipersonnalite .iuridigue —  Parts 1910 r.
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Prócz przepisów kodeksu cyw  lnego obowiązywały w  dzielnicy 
i ńomieckipj n ektóre przepisy tyftułu X IX  części I I  powszechnego 
Prawa krajowego pruskiego z 1794 r.R) —  odnoszące się do pos> ano- 
Wien o nadzorze w iadz państwowych nad fundacjami, oraz odrębne 
Przop.sy 0 t, zw. fundacjach rodzinnych, utrzymane w  mocy pize^ 
Przepisy pruskiej ustawy wykonawczej z dn a 20 września 1899 r. du 
' deksu cywilnego nicm.eckiego {?&h. u. prińk'. str. 177).

, Na mocy aktów ustawodawczych władz polskich kompetencje 
rtu-a pruskiego w  zakresie spraw fundacyjnych przekazano Radzie 
“l Ostrów (art. 14 ustawy z dnia 30 czerwca 1921 r. —  Dz U. R. P  
J 5̂, poz. 511), a kompetencje administracyjnych włsclz nadzor- 

czych I instancj, —  wojewodom ( z  mocy ani. 8 us/.awy z dnia 1 sierp- 
n‘a W l9 r. —  Dz. U. R. P. N r  64, poz. 385).

Jedno! cie w  całym Państwie unormowany był jedynie nadzór 
aa'J fundacjami o celach z zakresu opiek: społecznej —  z mocy art. 
■p ^s'dw y z dnia 16 sierpnia 1923 r. o opiece społecznej —  (Dz. U. R.

• ^ r 91 poz_ 72g) oxaz Sprawa lokowania kapitałów fundacyjnych — 
. a ^ c y  rozporządzeń.a Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 15 lutego 

48 r. o sipcsobie lokowania funduszów przez osoby prawa publicz- 
§5>, fi.JRi:i»cje i osoby niewlasncwolne oraz o urosobie lokowania 

aucyj skłacanyeh z tyi.ułu obowiązku publicznego (Dz. U. R. P.
17, poz. 141)“).

U n ; f  i 'ii a c j a p r a w a  f u n d a c y j n e g o .
Postulat unifikacji całokształtu prawa obowiązującego w  Polsce, 

.y  411 ęty na czoło polityki prawnej przez Demckratycziiy Rząd 
Jski Odrodzonej, a nadto niejasność organizacji nadzoru państwo

wego nad fundacjami w  dzielnicy południowej, wywołana po wojnie 
. —  1945 wstofl ek przesunięcia się granic Państwa (wojewoda
Wowski jak o tym była mowa, central.zował w  swym  urzędzie 
unkeje nadzorcze i zarzad niektórych fundacji), —  stały się przy- 

*rzyną u s t a w o w e g o  r o z w i ą z a n i a  sprawy prawa fun
dacyjnego dokrei.cm z dnia 22 październ ka 1947 r. (Dz. U. R. P. N r 66, 
Poz. 400).

Ustawodawca polski icrzy rozwiązaniu problemu nie obrał jednak 
drop. najprostszej, chociaż z punktu widzenia techniki legislacyjnej 
ttieco trudn ejszej, polegającej na wprowadzeń u w całym Państwie 
n o w e j u s t a w y  o f u n d a c j a c  h10).

*) .,A llg :m e;n e  ^ .n d f& ch t f f ir  die Premsiischen Sta&ten“ .
° ) w  sp raw i- źródeł praw a fundacyjnego w  Połeće w  o k o s e  n ręd zyw o . 

im inym  —  por.: K. z m e r z  O grodzk ': Insy.ucja  fundacji w  ustaw odaw stw ie 
Po'sk in —  PaLs .ra , 1935 r , s r. 573 i nast.

10) W  okres e m jdzyw ojenm ym  pod jęte b, ty  w  le j apraw 'e  pewne prace 
teg stacyjne, k ó . e  jednak n o  zos ały doprowadzone do końca (por. b fż s z e  
u'*'Egi na len tem ;t w  pra -y  K az m  erza O g ro d zk ieg j —  N a w e  kon ceprja  
z zakresu u s law od aw s jw j fundacyjnego —  Palets.ra, 1936 c., str. 271 i nast.).

5
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Rozciągnął on natomiast dotychczas obowiązujący w  dzielnicy 
centralnej dekret z dnia 7 lutego 1919 r. o fundacjach i zatwierdza
niu darowizn i zapisów,-—  na cały obszar Rzeczypospolitej.

Z  rozszerzenem  zakresu mocy obowiązującej dekretu z dnia 
7 lutego 1919 r. połączono zmianę dotychczasowej treści art, 14 tego 
dełuutu, polegającą na daniu podstaw' prawnych dla d e k o n c e n  
t r a c j i  u p r a w n i e ń  M i n i s t r ó w ,  jako władz nadzor
czych nad fundacjami, na rzecz wojewodów  (art. 1 dekretu z dtni® 
22ix 1947 r ) .

Uchylono również wszelkie dotąd obowiązujące przepisy dziel
nicowe po-austr'ackie i po-niemieclde oraz te akty prawne, które 
się z nimi śc sie wiązały (art. 2 cyt. dekretu).

W  ten sposób z dniem 14 od dnia ogłoszenia aktu ustawodawczego 
z d n a  22 października b. r. (art. 4 dekretu) prawo fundiacyjne 
w Polsce zostało poddane j e d n o l i t y m  p r z e p i s o m .

Przepisy te n'e śą wytworem  najnowszych koncepcyj prawni
czych w  praw.e fundacyjnym; nie wyrażają one również pełnej idei 
racjonalizacji czy usprawnienia nadzoru nad fundacjami w  porówna
niu do systemu dotychczas obowiązującego w  dzielnicy południowej 
tuib zachodniej11).

U n i f i k a c j a  p r a w a  f u n d a c y j n e g o  w  formie- 
którą przy jęlto w  dekrecie z dnia 22 października 1947 ,r., m a  c h a* 
r a k  t e r  r a c z e j  p o r z ą d k o w y  n i ż  [ k o n c e p c y j -  
n y. Uchyla mozaikę norm dzielnicowych (w  szczególności norm 
ustawodawstwa b. państw zaborczych), wprowadzając n? ich miejsc* 
jeden zespół przepisów, wprawdzie medośc nowoczesny, zaw ierając} 
według pogiądui doktryny pewne niejasności i luki, lecz zato wyda 
ny przez ustawodawcę polskiego.

W ydaje się, że po tym pierwszym stad urn prac ustawodaw
czych winno m oż lw ie  rychło nastąpić następne z kolei, polegające 
na dostosowaniu prawa lundacyjnego do aktualnych potrzeb życia 
z uwzględnieniem współczesnej doktryny prawa fundacyjnego i d0' 
świadczeń praktyki.

Zanim to nastąpi będzie celowe zwrócenie uwagi na kilkę 
szczegółów nowej sytuacji prawnej fundacji na tle norm dekreti 
z dnia 7 lutego 1919 r. (z uwzględnieniem zmiany art. 14 łegc de- 
krotu).

Tecmu tematowi poświęcone bedą dalsze wywody

3I) P ow ażn ym  ulepszeniem  nadzoru państw ow ego nad fundacjam i 3 es- 
w atom 'ust dla d zie ln icy  centra lnej zm iana dolychcza^ow :,i treści art. 14 de- 
t re tu  z cujcu* 7 Łutegc 1919 r



II- Kilka zagadnień z zakresu dekretu z dnia 7 lutego 1919 r
\

Dekret z dnia 7 lutego 1919 r. o fundacjach i zatwierdzaniu daro
wizn i zapisów (Dz. Pr. P. P. N r 15, poz. 215)12) ogranicza się właści- 
Wie dio regulowania zagadnień fundacji, utworzonych ze środków 
prywatnych mocą rozporządzenia m iędzy żyjącym i lub przez testa
ment (art. 1).

Tym  samym, zdanem  moim, przepisy dekretu nie mają zasto* 
rw a n ia  do wszelkich fundacyj t. zw. puibliczno-prawnych, t. j. po
wołanych do żve';a ze środków publicznych bądź utworzonych z mocy 
szczególnego aktu ustawodawczego13) • Nadzór państwowy n a i fun
dacjami tego tynu winien być w  konsekwencji sprawowany me 
w trybie dekretu z 7.II 1919,' lecz zgodnie z zasadami wskazanymi 
w aktach, powołujących owe fundacje do życia.

Natomiast w  stosunku do fundacji utworzonych ze środków p ry
watnych mocą rozporządzenia m iędzy żyjącym i lub na przypadek 
śmierci, dekret winien mieć zastosowanie bez względu na ich rodzaj. 
Dotyczy on więc w szczególności odrębnie dotąd normowanych fun- 
"dacyj familijnych znanych prawu niemieckiemu.

P o w s t a n i e  f u n d a c j i  jako osoby prawnej następuje 
stosownie do art. 2 dekretu przez: a) powołanie fundacji do życia 
Przez fundatora mocą rozporządzenia m iędzy żyjącym i k b  przez te
stament, b) zatwierdzenie tego akiiu przez władzę państwową. Mamy 
tu więc do czynienia z systemem koncesyjnym, istniejącym dotąd 
również w  prawie austriackim i niemieckim.

Zatwierdzenie aktu fundatora przez władzę publiczną nie może 
być wiszakże rozumiane w  ten sraosób, że akt ten d o  s w e j  
w a. ż. n o  ś c i wymaga zatwierdzeń;a administracyjnego. Rozporzą
d zen i fundatora, mające z cywilistycznego punktu widzenia charak
ter czynności prawnej, jest ważne niewątpliw ie już wówczas, gdjr 
zachowane zostały zwykłe przesłanki wymagane do ważności czyn
ności prawnej. N ie stanowi ono jednak d o s t a t e c z n e j  p o d 
s t a w y  do tego, aby fundacja powstała jako samodz'elna osoba 
prawna; koniecznym uzupełnieniem czynności prawnej fundatora jest 
bowiem zatwierdzenie, będące aktem władzy państwowej.

Konstrukcja prawna art. 2 dekretu jest w ięc zbliżona do kon
strukcji dotyczącej przejęcia prawa własności nieruchomości nabvtej 
przez cudzoziemca w/g ustawy z dnia 24 marca 1920 r. o nabywaniu 
nieruchomości przez cudzoziemców (Dz. U. R. P. z 1923 r. N r 24, poz. 
202), Itib przejścia prawa własności nieruchomości miejskiej na ob-

***  TX— i2 ____________ Unifikacja prawa fundacyjnego   Mjjj

12) U zu psh ron y  co do m eritum  rozporządzen iem  P rezyden ta  Rzeczypo- 
s p o lie j  z dnia 22 m arca 1923 r. (D z. U. R. P. N r  38 poz. 372) i dekre.em
*  dnia 22 paźdz ern ika 1947 r. (D z. U. R. P. N r  66, poz. 400) —  v jd e  art. 21 i 23 
oraz art. 14 d ekre ‘ u

“ ) Por. W . Rappe: O  publiczno-prarwnej fundacji w  ustaw odaw stw ie 
pofek '.‘c o ,  Dwów  1930 r.
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szaize mocy obowiązującej rozporządzenia Komisariatu Naczelnej 
Kady Ludowej z cmia 25.VI 1919 r. (dz einica zachodma)u)

Powyższa konstrukcja przyświecała zresztą twórcom dekretu 
z roku 1919, o czym świadczą m utywy tego aktu ustawodawczego, 
ogłoszone w  Gazecie Sądowej Warszawskiej15).

Konieczne jest według niej istnienie dwóch niezależnych od sie
bie przesłanek, aby pew :en skutek prawny nastąp_ł. Dla powstania 
fundacji konieczne jest zatem: a) ważne rozporządzenie swym ma- 
ją/.kiem przez fundatora (1 przesłanka), i b) zatwierdzenie tego roz
porządzenia przez władzę państwową (2 przesłanka).

Z powyższego rozumowania należy wyprowadz'ć wniosek, że 
jeśli neprzykład rozporządzenie fundatora dotknięte było wadą, kto 
ra w zw yG ych okolicznościach skutkuje nieważność czynności praw 
nej (np. osooa czyniąca rozporządzeń e działała w stanie choroby 
psychicznej), to pomimo zatwierdzenia aktu przez władzę państwo
wą f u n d a c j a  n i e  p o w s t a j e .

Ze sformułowania art. 2 dekretu daje stę wyprowadzić dalszy 
istotny wniosek co do skuteczności rozporządzenia fundatora, o ile 
jest ono ważne; mianowicie, że skuteczność tego rozporządzenia na
stępuje z chwilą zatwierdzenia fundacji. Zatw.erdzenie w ładzy pan- 
stwowej ma więc skutek e x  n u n c ,  i w  tym  zakresie wolą fun 
datora zmienione być nie może. Sprawa ta wyglądała nieco inaczej 
na obszarze dz elnicy południowej i zachodniej pod rządem ustawo
dawstwa dzielnicowego’* ) .

Skuteczność rozporządzenia t e s t a m e n t o w e g o  podłogi 
jednak odm.ennej zasadzie w  odróżnieniu od rozporządzenia między 
żyjącymi, z m o c y  p r z e p i s ó w  z a w a r t y c h  w  p r a 
w i e  c y w i l n y m .

Stosownie do art. 6 prawa Lspadkowego (Dz. U. R. P  iNr 60, poz 
328 ex 1946 r.) zatwierdzeni? fundacj. powołanej przez spadkodawcę 
w testamencie w ciągu roku od dnia zawiadomienia władzy państwo
wej ma i,en siku.ek, że owa fundacja staje się spadkab'ercą tak jak - 
gdyby istniała już w  chwili otwarcia spadhiu (skuteczność e x  
t u n c).

u )  per. op n.ę Departam entu U staw odaw czego M :nisTenst,wa S p n w 'ed li_  
wcści. ogłoszona w  .ej sp ’ aw 'e  w  D em okra yczn m  Przeg lądn ie P ra fvn .czym  
N r  7 z 1947 r, e.r. 3G— 37.

l r ‘ )  ,.Za ady u s tw y  o funk jrch  i za ',w ’erdzan:u darow izn  i zap isów ", 
cg'cBzone w  G  S. W . z roku 1919, str. 273; uzniije to rów n ież Ernest T i l ł  
w  ar.yku le  pcśw  ęconym sj»r«w£e d e k re u  w  ,Czrsop ńmie p raw n  czym  i. eko_, 
aom  cznyun", wyd. w  K ra k o w ie  w  1920 r.. str. 117— 129.

,6)W  praw .e  a u sr i c km p r z y jd ę  by io  u zn an e  ckucecznosń rozporzą
dzeniu fundatora c'd rh w 'l j 'g o  dok eman a (e x  ,u rc ) —  parz. orzeczeń ’e Izb j
I I I  f  ąńu N a  w yższego z dn ia 23 X I I  1925 r. L . I I I .  R. 912 25 —  cyt. W . Rappć. 
Sys tm y  n:,dzoru nad fundacjam i str. 34.

W edług § 32 k. c. z  1896 r . p rzy ję  a b y ’ a s.ku'eczność rozporządzen ia ftm> 
da tor a ex  nunc, o ile  c 0 innego nie w yn  kało z aktu fundacyjnego.



Nr 11—12 Unifikacja prawa fundacyńiegu 607

Według art. 3 dekretu z 7.II 1919 r. „z  chwilą zsttw erdzenia 
■fundator lub jego następcy obowiązani są przekazać fundacji prze
inaczony dla niej majątek**.

Nieaość ścisłe prawniczo użycie wyrazów  „obowiązani 
przekazać majątek** zostało już podniesione w  doktrynie przez 

-E. Tiila. W ydaje s ę, że myślą dekretu było tu wyraźne wskazanie 
Ka obowiązek „wydania** majątku na rzecz fundacji, która z chwilą 
zatw erdzenia stała się samodzielnym podmiotem prawa17) .

Należy i.eraz' zadać pytanie, czy w  okresie czasu przed zatwier
dzeniem aktu fundacyjnego przez włacJzę państwową fundator lufc 
Jego spadkobiercy mogą odwołać rozporządzenie fundacyjne, jak tc 
Kp. przew dywał § 81 k c. z 1896 r.?

Odpowiedź n e g a t y w n a ,  jaką znajdujemy w  wywodach 
T illa ,s) wydaje się w całej pełni uzasadniona11’).

Jeśli .dzie o odwołanie rozporządzenia między żyjącymi, to z cy- 
wilistyczncgo punktu widzenia n e powinno ono być dopuszczone 
w  przypaaku milczenia ustawy z uwagi na to, że fundator uczyń ł ze 
swej strony wszystko, aby rozporządzenia ważnie dokonać; jest on 
zw  ązany własną czynnością pravmą, skoro dekret nie dozwala mu 
Wyraźn e, jak cyt. § 81 kodeksu cywilnego z 1893 r., na uchylenie s.ę 
od je j wykonania.

Co do rozporządzenia testamentowego, ito odwołanie go przez 
spadkobierców należy uznać za niedopuszczalne z przyczyn jak w y 
żej, a nadto ponieważ według zasad ogólnych prawo odwołania (c ile 
jest dozwolone) może być ujmowane jedyn'e jako prawo osobiste 
fundatora.

W  sprawie f o r m y  rozporządzenia testadora przyjęto w  de- 
k rtc 'e  zasadę, że rozporządzeń e m iedzy żyjącymi winno być złożone 
w  postaci aktu notarialnego (art. 5). Forma rozporządzenia na przy
padek śmierci podlega ogólnym zasadom prawa cywilnego o testa
mentach.

W  materii n a d z o r u  p a ń s t w o w e g o  n a d  f u n 
d a c j a m i  — dekret z 7.II 1919 r. wprowadza rozdział tego nadzoru 
pomiędzy różne Mirdster.stwa stosownie do tego, czy przedmiot fun
dacji wchodzi w zakres kompetencji danych Ministrów (art. 7) “").

Zasadą powyższa, prowadząca :,akze i do równoczesnej właści
wości kil .u Min'strów dla jednej fundacji,'przejęta została z usta
wodawstwa badeńskiego.

17) T.'ik eż na leży rozum  eć k ró tk ie  zresztą m o tyw y  do art. 3 zam iesz
czone w  G azecie Sądow ej W arszaw ek.ej 1. c.

18) E T l i :  o>p. cit. s r. 122— 123
1!l) Odm enn es a n ow sk o  za jm u je K . Ogrc<JzK . Insty u cja  fundacji w u- 

ttawcdawgr-w e p o lsk m . Palestra 1935 r., str. 581
2(u Po za przepkaim i dekrrlu  —  art.. 22 ustawy o opiece społecznej z dniu 

16.V I I I  1923 r. (D z U. R. P . N r  92, poz 726) pow erza nadzór nad fundacjam i 
«  celach dotyczących op iek i spoiecznej M m  “r r o w i P ra cy  i O p iek i Społecznej.
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Doktryna, a zwłaszcza praktyka, poddaje system ite.n ostrej kry
tyce wywodząc, że utrudnia on jednolitą politykę prawną w  zakresie 
bpraw fundacyjnych oraz że powoduje zbędne spory kompetencyjne 
poru ęclzy różnymi władizami

W prawdzie system koncentrujący wszystkie agendy nadzoru nad 
fundacjami w  jednym  Ministerstwie (lub innej w ładzy centralnej) 
nie był znany i w  pozostałych dzielnicach Państwa Polskiego poza 
dzielnicą centralną, jednakże r.p. w  dzielnicy połudn ow ej istniało 
skoncentrowanie spraw nadzoru nad fundacjami w  Ministerstwie 
Spraw  W ewętrznycb z dopuszczeniem tylko pewnych w yjątków  na 
rzecz innych Ministerstw (fundacje o celach oświatowych i w ojsko
w ych ), co dawało bardzo dodatnie w yn  ki.

Surowej poddawano ‘krytyce również postanowienia dekretu 
z 7.II 1919 r., powierzające Ministrom jako I instancji sprawy funda
cyjne, z pominięciem władz terenowych w  szczególności w o jew o
dów21), wydcdiząc nie bez słuszności, że władze lokalne bliższe są 
sprawom fundacyjnym, niż Ministerstwa.

Uznając częściowo słuszność tych głosów krytycznych ustawo
dawca z 1947 r przez zmianę treści art. 14 dekretu z dnia 7 lutego 
1919 ar. upoważnił Radę Ministrów do przekazania ni ;których kom
petencji M inistrów w  sprawach fundacyjnych na rzecz w ojew ódz
kich w ładz administracji ogólnej.

Z ohw.lą wydania rozporządzenia Rady Ministrów, o którym  m o
wa, wojewoalowie podlegać będą w  sprawach fundacyjnych M ini
strom, będącym w ładzą , nadzorczą nad fundacjami, chociażby taka 
zależność nie wynikała z ogólnych zasad ustroju administracyjnego 
Państwa21).

21 O- kom petencjach  w o jew o d y  lw o w sk 'e g o  na m ocy ustaw odaw stw a 
dzie ln  cow ego  w  d z ie ln icy  połudn iow ej —  zob. u w ag i p o w y że j; w  Ib. d z ie ln icy  
pru sk ie j na zasadzie art. 14 ustaw y z dn ia .30 czerw ca  1921 r. (D z  U  R. P . 
N r  75, poz. 511) na jw yższą  w ład zą  fundacyjną, pow ołaną do. za tw ierdzan ia  
fu ndacy j była  Rada M in istrów , natom iast organem  n adzorc-ym  I  ins ancji 
b y ł na zasadzie art. 8 ustaw y z dnia 1 s'erpni.a 1919 r. (D z. U. R., P . Ni- 64. 
poz. 385) w o jew o d a  te ry to r ia ln ie  dla danej fu ndac ji w łaśc iw y , z w y ją k ie m  
fu n dac ji szkolnych i s ypendia inych , d la k tórych  w  I  instancji w łaśc iw y  b y ł 
ku ra tor okręgu  szkolnego. ,

D'ia obszaru w o j. ś ląskiego w  okresie m ięd zyw o jen n ym ' por. art. 26 ustaw y 
kon stytu cy jne j z dnia 15 .V III 1920 r., zaw iera jące j statut organ iczny wuj, 
ś ląsk iego uchylony usiaiwą kon stytu cy jną  z dn ia 6 m a ja  1945 r. (D z. U  P . P . 
N r  17, poz. 92.)

Co do fundacyj rodzinnych  o obszarze dziem  cy  zachodniej —  to za 
Tw ierdzen ie  ich p ow ierzon e  b y ło  sądom, Które też m ia ły  nadzór nad tym* 
fundacjam i ogran iczony zresztą postanow ien iam i poszczególnych ak tów  fu n 
dacyjnych .

* ')  T a k  n ap izyk ład  w o jew o d o w ie  pod legać będą w  tych  spraw ach M  ni.. 
rffcrdwi Oś w aty, skoro przedm iot fundacji oęclzie tegc  rodzaju, że  w ładzą  nad 
eorczą nad daną fundacją  będzie  ten M in ister
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W sprawach (poszczególnych f u k c j i  n a d z o r u  p a ń 
s t w o w e g o  n a d  f u n d a c j a m i  podkreślić należy co na
stępuje:

Z a t w i e r d z e n i e  f u n d a c j i  —  stosownie do art 
7 dekretu z 7.II 1919 r. należy dto właściwości Ministra „w  stosunku 
do fundacji, której przedmiot w  zakres jego kompetencji wchodzi".

Władiza nadzorcza może odmówić zatwierdzenia fundacji, gdy 
utzna, że jest ona przeciwna prawu, dobrym obyczajom lub też nie od- 
pow.ada względem  pożytku publicznego (art. 18 dekretu ).

Sformułowanie granic ikoritroli państwowej w  dekrecie z 1919 r. 
daje w  gruncie rzeczy dużą s w o b o d ę  w ładzy nadzorczej w  za
kresie oceny, czy utworzenie fundacji powinno, czy nie powinno na
stąpić.

Kryterium  pożytku publicznego nie może jednak być dowolnie 
interpretowane i podlega kontroli administracyjnej sitosuwme do za
sad obowiązujących w  prawie publicznym. W  szczególności podsta
w ę dla tej kontroli daje art. 21 dekretu, przew idujący możność skar- 
żen:a decyzji Ministrów do Najw yższego Trybunału Adm iristra- 
eyjue.go

Dekret z 7.II 1919 r- zajmutie się szczególnie statutem fundacji; 
w  przypadku wadliwości statutu; ał gdy fundator ży je  —  władza 
nadzorcza uzależni zatwierdzenie fundacji od poczynienia odpowied
nich zmian, któro uzna za niezbędne (ant 10); b ) gdy fundator nie 
żyje, baidź tez gdy fundacja powstała drogą snladek publicznych —  
władza nadzorcza „sama statut nada, zm ieni lub uzupełni (art. 11).

Bezpośredni nadzór nad dlziałalnośc ą władz statutowych p o 
u t w o r z e n i u  f u n d a c j i  podzielić można na;

1. nadzór zw yk ły ;
2. nadzór nadzwyczajny.
Ad 1. N  a d z ó r z w y k ł y — jest spełniany przez władzę, po

wołaną d>o zatwierdzenia fundacji Dotyczy on legalności działania 
fundlacyjnych władz statutowych oraz w  pewnym  zakresie celowości 
aktów tych władz. W  szczególności chodzi tu więc zarówno o badanie 
p raw ;dłowości gospodarki finansowej, jak i ogólnej zgodności dzia
łań wfładz statutowych z interesem społecznym, do spełniania którego 
fundację powołano.

W ładza nadzorcza może w  ramach tego nadzoru; a) żądać spra
wozdań i rachunków, b ) wstrzym ywać łub uchylać (z zachowaniem 
praw  o s u d  trzecich) wykonanie aktów władlz statutowych, o ileby 
były, jak  głosi dekret, ,.z aktem fundacyjnym, statutem fundacji lub 
prawem  niezgodne, albo dla fundacji szkodliwe"..., c) w zyw ać osoby 
pełniące funkcje organów fundacji do należytego spełniania swych 
obowiązków.

Ja k u  sankcję ostateczną przewiduje dekret objęcie fundacji przez 
władzę nadzorczą w e własny zarząd (art. 13)
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Ustanowienie tego zarządiu może w  wyjątkowych przypadkach 
Sifas'.ąip’-ć już przy zatwierdzaniu fundacj. fart. 12 in fm e).

Ogólną dyrektywą przy sprawowaniu funkcj. przez w ładzę nad
zorczą jest zlecenie art. K> dekretu, aby staiała się ona „o m ożliwe 
dostosowanie zarządzeń swoich do d o m n i e m a n y c h  i n t e n 
c j i  f u n d a t o r  a“ .

K rytyka  postanowień dekretu z 7 lutego 1919 r. podnosi słusznie^ 
ze brak w  n m bliższych postanowień co dc owego zarządu bezpo- 
ire.m.ego, dokonywanego przez w ładze państwowe na mocy art. 12 
in fine i art 13.

W ydaje się jednak, że w  biaku wszelkich wskazówek ustawy 
w ładza nadzorcza winna tu kierować śię względami celowości i w y
znaczać z a r z ą d c ó w  f a k t y c z n y c h  z. grona f  unosc jon ariu- 
6zow urzędu, bądź też z członków instytueyj społecznych o zadaniach, 
pokrewnych zadaniom fundacj..

N  e można również wykluczyć bezpośredniego adm inistro wanta 
sprawami fundacji przez władzę nadzorczą b e z  w y z n a c z a n i a  
z a r z ą d c ó w ,  co zresztą szeroko było praktykowane na obszarze 
b. K i ultcilwa Kongresowego w okresie międzywojennym.

Reprezentacja interesów fundacji objętych w  zarząd bezpośredni 
p r o  f o r  o e x  t e r n o winna być sprawowana przez Proku
rator ę  Generalną R. P  na mocy § 5 rozporządzen.a Prezydewla. 
Rzeczypoopclilej z dnia 9.XIJ 1924 r. o zm anie ustroju Prokuiaturu 
Generalnej Rzeczpospolitej Polskiej (Dz. U. R. P. N r 107, poz. 907)

Ad. 2. N a d z ó r  n a d z w y c z a j n y  n a d  f u n d a c j a ,  
m i— w odróżnieniu od omówionego poprzednio, jest spełniany przez 
„w ładzę najwyższą1' (art. 19 dekretn), a więc przez Prezydenta 
Rzeczypospołtcj-

Zakres tego nadzoru ma charakter w yjątkow y. D otyczy on: 
zm any przeznaczenia fundacji lub je j ustroju (penmutaeja), oraz 
7nies enia fundacj..

Dekrut nie mówi osobno o możliwości połączenia dwóch lub 
w ięcej fundacji o celach pet irewnych (kum ulacja ); w ydaje się je 
dnak, że skoro władza nadzorcza jest uprawniona do zupełnego zn.e- 
s.en a fundacj , to tym  bardziej jest uprawniona do połączeń a kilku 
fundacji w  jedną całość, co wiązać się może ze zmianą odpowiednich 
slatuSiów fundacyjnych (argument a inaiore ad minus).

Warunki, wt których jest dcpi.szcza.lne siosowan e uprawnień nad
zoru nadzwyczajnego, są dość ogran czone. M ianrwic e muszą rastą 
p ć okoliczność1, w których „osiągnięee celu fundacji staje się nismo- 
żebne lub przeciwne względom  dob'a publicznego11. W ładza najw yż
sza winna przy tym  korzysoac ze swych uprawnień z uwzgiędn en:em,
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jak  głi>d dekret, domniemanych intencyj fundatora (art. 19 w zw. 
z art. 15)M) .

Najczęsrszym z>d. moim przypadkiem, k 'edv dojdzie do sto
powania nadzoru nadzwyczajnego. b id zie  utrata przez fundację, 
wskutek wydarzeń nadzwvczajnych. iskrn, in. wojr.a, dewaluacja oie- 
niadza, itp. poważnej cześc jej majatki*; fundacja n 'e  może bowiem 
wówczas spełniać należycie celu, do ktorego ją powołano

Na prunc:e wykładni art. 19 dekretu z 7.II 1919 r .- może powstać 
wątpliwość, ->aVą f o r m ę  p r a w n ą  winna posiadać decyzja 
Prezydenta Rzeczypospolitej, powzięta w wykonaniu uprawnień 
z zakresu nadzwyczajnego nachoru nad fu n d a c m P u . Cyt. przepis 
art. 19 rnow' tu o „dekrecie w ładzy najwyższej112’).

Z celu przerrsu a rt  19 wvmka źd. moim, że omawiana decyzia 
Prezydenta R. P. powinna rrroe charakter zarządzenia, a wiec aktu 
o .znaczeniu adm nistrarvinym. Wydawanie zarządzeń tego typu 
przewidziane jest w  art. 44 Konstytucji z dnia 17 marca 1921 r.. utrzy
manej w  m ocv w  tei cześc’ Ustawą Konstytucyjną z dnia 19 lutego 
3347 r. o ustręgu i zakresie dzialan:a najwyższych urganów Rzeczypo
spolitej Polsk ej (Dz. U. R. P. N r 18, poz. 71)2r’).

Decyzje z zakresu nadzoru zwykłego władz państwowych winny 
być. stosownie do art. 20 dekretu z 7.II 1919 r., doręczane fundatorom 
luib ich spadko‘b 'e ra  m ("wykonawcom testam entowym )20), a także 
podane do wiadomości Ministra Sprawiedliwości.

O1‘ atn:o wspomniana dvspozvcja dekretu w ydaje się wynikać ze 
zrozum ;nia konieczności uzgadniania poi tyk; fundacyjnej pom iędzy 
różnymi władzami (przynajm niej pod względem  form alno-praw
nym ), skoro nie przewidziano w  tvm ze dekrecie jednej w ładzy, eku- 
p ającej w swym  ręku całość funkcji nadzoru.

Dekret n’e precyzuje jednak bliżej, jakie skibki n ra łby  ewen
tualny s p r z e c i w  M i n i s t r a  S p ,r a w  i e d 1 i w o  ś c i, wnie
siony przeciwko decyzji w ładzy nadzorczei. W ydaje się przeto, że 
eptzec w tego rodzaju n 'e  mógłby mieć w pływ u  na w a ż n o ś ć

2'1) W yją+kcw ość s tosow an a  nadzoru n adzw ycza jn ego  podkreśla ją  w y ra ź 
nie m o ty w y  d ek r-tu  z 711 1919 r.; p o w 'e rzen ;e ifuńkch +ego nadzoru w ła d zy  
nsijwyżzzej. t. i P re zy d e n tó w ’ R eczyn cm o lite j n ’e b irło p rz v ie le  w  b dz;el- 
rrcy  m em ieck P j. gdzie  fu n k c je  'e  na leża ły  do R ady  M in istrów , a naw et czę_ 
ic iow '- d e  w o jew o d ó w  (zm 'an a  us‘to'u f y p d ? ® ) ,  ani le ż  w  b." dzie ln icy  
.sustriackej, gd z :e p e łn ił ie  w o jew od a  lw ow sk i.

W  d z is W zre h  w arunkach w yda ip  s’ę że b y ło b y  wskazane inewne uela. 
etyczn e! e  dopuszczalności perm utacji. a zw łaszcza ku m u b cp  fimdąciS. no_ 
Jiiczone z przekazan iem  tych fu nkch  w ładzom  spraw u jącym  nadzór zw yk ły .

* 4) M o y w y  dekretu  n ie  w y jzśm a ią  bl żej tego zcgudn ’ cn 'a ..
36) O  ile  m i w h d o m o  w  okre ; . m ę d z y  w o jen n ym  n ;e doszło r ig d y  do 

*tosow.an;a a r1. 19 d ek re ’u z 7 .II 1919 r.
2o) Wzm^nka o zsroiśobereach ególnych w tym artykule sŁa’a óę rreak- 

iualna w obec  braku odpowiednika dla nich w nowym prawie spadkowym.
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a k t u ;  m iałby on zatfcem jedynie w p ływ  na dalszą politykę władzy 
nadzorczej w danej sprawie lub w  sprawach analogicznych*7)

Zaskarżalność decyzji wydanych przez władze państwowe 
w  zwykłym  trybie nadzoru nad fundacjami do Najw yższego Trybu
nału Administracyjnego, przewiduje art. 21 dekretu.

Istotną cechą dekretu z 7.I I  1919 r. jest zamieszczenie wśród je g «  
postanowień n o r m y  o g ó l n e j ,  mającej znaczenie d l a  
w s z e l k i c h  o s ó b  p r a w n y c h  (a w_ęc nie tylko funda
c ji), o obowiązku uzyskania zatwierdzenia w ładz administracyjnych 
dla d a r o w i z n  i z a p i s ó w  dlolkonanych na rzecz tych 
osób (art. 16).

Darowizny i zapisy na rzecz wszelkich j u ż  i s t n i e j ą 
c y c h  o s ó b  p r a w n y c h  o tyle zatem tylko będą skuteczne, 
o de zatwierdzone zostaną przez w ładzę mającą uprawnienia zw yk łe
go nadzoru nad fundacjami (art. 7).

Ograniczenie skuteczności darowizn i zapisów na rzecz osób 
prawnych n.e było znane na obszarze dzielnicy południowej, stanuwi 
zatem ważne dla tego obszaru n o v  u m. W  dzielnicy zachodniej 
ograniczenie takie istniało, jednak rozporządzenia, których wartość 
me przenosiła 5.000 zł., wclne by ły  od konieczności uzyskania zatw ier
dzenia (art. 6 przep sów pruskiej ustawy wykonawczej do kodeksu 
cyw ilnego niemieckiego —  Zb. ust. prusk. z 1699 r., str. 177).

W ydaje się, że brak wskazania w  dekrecie z  7.II 1919 r. m ini
malnej granicy wartości rozporządzeń podlegających ograniczeniom, 
nie jest szczęśliwy. Prowadzi on bow.em do zbędnej foirmalistyki 
w  sprawach czysto błahych, które z uwagi na mały ciężar gatiinko 
w y  nie powinny obciążać administracji państwowej.

Rozważania niniejsze zakończyć należy wzmianką o treści art. 
17 dekretu z 7.II 1919 r., w  którym unormowano t. zw. postanowie
nia przejściowe. Znaczenie ich jest istotne wobec obecnego rozciąg
nięcia mocy obowiązującej dekretu na cały obszar Państwa.

Zasady art. 17 dają się sprowadzić do dwóch punktów:
1) Stwierdzenia, że „fundacje, zapisy i darowizny, prawnie przed 

wejściem  w  życie ustawy zatwierdzone, nowego zatwierdzenia nie 
wymagają**, z tym  jednak, że w  przypadku braków organizacyjnych 
fundacji (w  szczególności braku statutu lub istnienia uchybień 
w  jego treści) władza nadzorcza wyda odpowiednie zarządzenia 
w  tryb.e art .11, 12 i 15 dekretu;

2) stwierdzenia, że poza tym  nowe praw o w  brzmieniu dekretu 
z 7.II 1919 r. mieć będzie „moc wsteczną w  stosunku do fundacji, 
darowizn i zapisów przed jego ogołszeniem powstałych**.

- 1 )  P ra k tyk a  na obszarze m ocy obow iązu jące j dekretu  z 7.I I  1919,r. 
w  ok red e  m ięd zyw o jen n ym  n ie  zna rów n ież, 0 i e m i w iadom o, p rzypadku  
stosow ania  p rzez M in-stra Sp raw ied liw ośc i upraw nień , w yn .ku jących  z  tego  
przepisu.



i
Zasada pierwsza zd. moim winna być rozum.ana w  ten sposób, 

że prawo dotychczasowe jest jedyn e właściwe do oceny, czy zacho
wane były  przesłanki konieczne ala powstania fundacji, bądź też 
SKuteczności darowizny lub zap'su.

I  tak np. według dotychczasowego prawa oceniać należy po
wstanie fundacji rodzinnej na obszarze b. dzielnicy niemieckiej, ktorsr 
to fundacja wym agała zatw .erdzenia w ładzy sądowej (ant. 1 pruskiej 
ustawy wykonawczej do kodeksu cywilnego niemieckiego); skoro zas 
np. dotychczasowe prawo nie przew idywało ograniczeń dia aarowizn 
lub zapisów na rzecz osób prawnych, to darow izny te i zapisy są 
ważne i nowego zatwierdzenia (ex  post) nie potrzebują.

Zasada druga właśc.wie ogranicza się do poddania j u ż  i s t 
n i e j ą c y c h  f u n d a c j i  przepisom o nadzorze państwowym , 
przew idzianym  w  dekrecie, Wzmianka w  tej części art. 17 o darow i
znach i zapisach wydaje się całkowicie bezprzudimiotowa

Nr 11— 12_______________U n ifik ac ja  prawa fu ndacy jnego  d l3
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Dr. M A R IA N  B U S Z Y Ń S K I

O B O W IĄZU JĄC E  N O R M Y  K O N S T Y T U C J I M ARCOW EJ

Dzień 21 1 pca 1944 r., t  j. dlzień powołania przez K ra jow ą Radę 
Narodową Po l sic ego Kom itetu W yzwolenia Narodowego i w yda
nia przezeń Manifestu Lipcowego, stanowi nietylko datę historyczną 
w  dziejach Narodu i jego ewolucji politycznej, społecznej i gospc 
darczej, ale jest także punktem zwrotnym  w  dziedzinie prawno
ustrojowej Państwa. Manifest L ipcow y bcw iem  nietylko oznacza 
objęcie rządów w Polsce przez władze polskie po pięcioletniej okupa. 
c ji hitlerowskiej, ale zarazem stwierdza, ze K ra jow a Rada Narodowa 
jest jedynym  legalnym  źródłem władzy, a Polski Kom tet W yzw o le
nia Narodowego jedyną-legalną tymczasową władzą wykonawczą, 
powołaną dla kierowania walką wyzwoleńczą narodu, zdobycia n:e 
podległości i odbudowy państwowości polskiej. A k t fen wskazał przy  
tym  programowe kierunki działalności Polskiego Kom itetu W yzw o- 
len a Narodowego na przyszłość i ustalił zasady prawno-ustrojowe 
N ow ej Polski.

Przedl wydaniem Manifestu L ipcow ego obowiązywała w  Polsce 
t. zw. Konstytucja kwietniowa z 1935 r., któia jakkolw iek nieform al
nie uchwalona, została ogłoszona w  Dzienniku Ustaw i stała s'ę fo r
malną podstawą wydanych po wejściu je j w  życie ustaw, dekretów 
i  rozporządzeń. Manifest Lipcow y, określając ją  jako bezprawną 
i  faszystowską, nie pozwala na'stosowanie je j na przyszłość, a nato
miast postanawia,, że aż do zwołania wybranego w  głosowaniu po
wszechnym, bezpośrednim, równym, tajnym i stosunkowym Sejmu 
Ustawodawczego, który uchwali jako wyraziciel woli narodu, nową 
Konstytucję —  obowiązywać bedą podstawowe założenia Konstytucji 
m arcowej.

W  tym  (postawieniu sprawy przez Polski Kom itet W yzw olen ia  
Narodowego przejawia się rew olucyjny charakter ManTe-slu, zalega
lizowanego następn e formalnie w  ustawach konstytucyjnych z dnia 
4  lultego 1947 r. o w yborze Prezydenta Rzeczypospolitej oraz z dnia 
19 lutego 1947 r. o  ustroju i zakresie działania najwyższych organów 
Rzeczypospolitej Polskiej, —  które na wstępie swoich postanowień
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powołały się na pudstawówe założenia Konstytucji marcowej zgodnie 
z Man festem Lipcowym.

Określenie w Manifeście Lipcowym  Konstytucji marcowej, jako 
„jeayn ie obow 'ązir'ącej Konstytucj legalnej, uchwalonej prawnie", 
w  przeciwstawieniu do „bezprawnej, faszysiowsk.ej Konstytucji 
7 kwietnia 1935 r.“  .pnowadz ło niektórych interpretatorów Manifestu 
początkowo do wniosku jakoby postanowienia Konstytucj; marcowej 
zostały recypowane przez Man'fest w  całości. Na taką intepretację 
jednak nie oozwala wyraźne zaznaczenie w  Manifeście, że az do zw o
łania Sejmu Ustawodawczego obowiązywać będą jedynie o d s t a 
w o w e  z a ł o ż e n i  a“ hej Konstytucji.

Jak to podkreślił prof. Dr. Antoni PeretiaRoawicz1), „wobec tego, 
że założeń'a te nie zostały wyraźnie sformułowane, należ.y (traktować 
je  nie jako k o n k r e t n e  normy prawne, ale jako dyrektywy, jako 
linie wytyczne dla ustawodawcy, a z zastąpienia Konstytucji kw.eJt- 
ntowej (1935 r.) przez Konstytucję marcową (1921 r.) w ypływ a, żfc 
chodzi tu o podstawowe założenia demokratyczne". Podobnie prof. 
Dr. Konstanty Grzybowski2) określa wspomniane podstawowe za
łożenia" jaku „najbardziej podstawowe przepisy Konstytucji" Jak 
zaś zaznacza prof. Dr. Stefan Rozm aryn3) „w arto przypomnieć, że 
art. 1 Statutu tymczasowego rad narodowych z dn a 1 stycznia 1944 
r. stwierdził, iż „moralno-prawną podstawą, na której powsllają i o - 
p ierają działalność rady narodowe, jest wola szerokich mas w yrażo
na. . w  d e m o k r a t y c z n y c h  z a s a d a c h  K o n s t y 
t u c j i  m a r c o w e j  1 9 2 1  r.“ , —  co potw ierdza wniosek, ze 
M ań fest L ipcow y miał na myśli te „podstawowe założenia Konsty- 
e ji m arcowej", k t ó r e  n a d a j ą  j e j  c h a r a k t e r  d e 
m o k r a t y c z n y .

Oczyw ste jest, że nie wszystkie podstawowe założenia Konsty
tucji marcowej mogą być na zasadzie Manifestu uznane za obowią
zujące, lecz tylko te, które nie stoją w  sprzeczności z zasadami no
wego ustroju politycznego, społecznego i gospodarczego Państwa. 
Granicę mocy obowiązującej powyższych podstawowych założeń, 
w ytyczają  postanowienia Manifestu oraz przepisy ustawowe Kra jo_ 
woj Rady Narodowej i Sejmu Ustawodawczego, ustalające ten ustrój.

Zapatrywan e prof. Dr. Anarzeja Mycialskiego4), jakoby tekst 
Konsityttueji m arcowej obow iązyw ał „w  całej swej rozciągłości i to 
w  sensie literalnym " zostało już obalone przez prof. Dr. Stefana

ł ) „A d m  i s ira c ja  i sam orząd na Z iem iach O dzyskan ych " N r  6— 7 z 1946 
r. s'r. 40.

2) „P o lsk ie  P ra w o  P o lity c zn e " cz. I, K ra ków , 1947 r.
s) w  rc e en z ji w y ż e j  w ym  rn ionej p racy  prof. G rzybow sk iego  w  ,Oem®_ 

kra iycznyim  P Tzeg la d z 'e  P ra w n ic zym 1- N r  9 z 1947 r., str. 35,
4 )  M ycie tsk i —  „P o L k ie  P ra w o  P o lity c zn e " (K on sty tu c ja  z  17.111 1921 r.). 

Kraków, 1947 r., str. 7. 8.
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Kozm aryna5), sprostował je  poza tym  częściowo sarn prof. M ycieL 
s k i6) ,  obstając jednak nadal przy zapatrywaniu, że Konstytucja mar
cow a obowiązywała (do chwili zwołania Sejmu Ustawodawczego) 
w  tym  zakresie, w jak m nie była sprzeczna z zasadami nowego 
ustroju wynikającym i z Manifestu Lipcowego i to w  brzmieniu 
tekstualnym, nie zaś tylko „jako założenia41. Zapatrywanie to nie da' 
6:ę jednak pogodzić z wyraźnym  tekstem Manifestu Lipcowego 
(„Podstawowe założema Konstytucji z 17 marca 1921 r. obowiązy
wać będą....44).

Wspomniane podistawowe założenia Konstytucji marcowej, która 
od  1935 r. już nie obowiązywała, uzyskały moc obowiązującą z wolif 
na podstawie i w  granicach wspomnianych postanowidń Manifestu 
Lipcowego i od dnia ogłoszeń a tego Manifestu, który wyraźnie ogra
niczył moc obowiązującą Konstytucji do powyższych założeń. 
W  związku z tym  nie powinno nawet być podnoszone zagadn.enie 
obowiązywania noweli do Konstytucji z 2 sierpnia 1926 r., która m, 
in. zmieniła brzmienie art. 44 Konstytucji, wprowadzając możność 
wydawania przez Prezydenia Rzeczypospolitej rozporządzeń z mocą 
ustawy. Jeżeli rmmo to Mycielski i to postanowienie Konstytucji 
jako obowiązujące omawia7), to przypisać to należy chyba przeocze
niu, zwłaszcza, że już ustawą z dnia 15 sierpn a 1944 r. ogłoszoną 
w  N i 1 Dz. Ustaw, unormowany został tryb wydawania przez Po l
ski Kom itet W yzw olen ia  Narodowego ćiekretówr z mocą ustawy, co 
już żadną miarą nie dopuszcza m ozi.wości obowiązywania wspom
nianego postanowienia.

Samo pojęcie „podstawowych załozeń44 Konstytucji zostało poz? 
tym częściowo wyjaśnione w  niektórych przepisach ustawowych wy. 
danych po Manifeście Lipcow ym , mogących być uważanymi za aur 
lentyezną interpretację odnośnego postanowienia Manifestu.

W  szczególności ustawa z U  września 1944 r. o organizacji i za
kresie działanu rad narodowych m ów i w  art. 1 o powołaniu po li
tycznej reprezentacji narodu „w  m y ś l  z a s a d  Konstytucji 
z dtnia 17 marca 1921 r.“ , a podobnie art. 31 tej ustawy m ów i o ma
jących się odbyć wyborach sejmowych „ n a  z a s a d a c h  K on 
stytucji z dinia 17 marca 1921 r.“ , t. j. na zasadach wyrażonych w  art. 
11 tej Konstytucji, —  co może być uważane za autentyczną interpre
tację, że pojęcie podstawowych „założeń44 w rozumieniu Manifestu 
odpowiada pojęciu podstawowych „zasad44 Konstytucji.

5) „U w a g i ó  w ek tó ry ch  Z2gadn e r 'a ch  ustaw  kon stytu cy jnych  z  4 i 1# 
lu ego 1947 r 44 w  D em okra tyczn ym  P rz e g ’ad z ie  P ra w n iczym  N r  3 z 1947 r.„ 
str  fi i nast.

6) W yjaśnien ia: um ieszczone m  N r  9 „P ań stw a  i P ra w a "  z  1947 r., str. 133
7) Mycielski — 1. cit, str. 154 i nast.
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Za konkretne wskazanie 'taniej podstawowej zasady można uwa
lać przep s art. 1 i istawy z dnia 15 6ierpnia 1944 r- (poz. 3 Dz. Ust.), 
fetąry ustalając tryo wydawania dekretów z mocą ustawy postana
wiał, że okejmuje on sprawy, „dla kiorych unormowania przew idzia
na jcisit przez Konstyiucję 1921 r. form a ustawy", z czego w yp ływ a 
Wniosek, że ustalony w Konstytucji marcowej z a k r e s  u s t a 
w o d a w s t w a  p a ń s t w o w e g o  został w  ten sposób uznany 
We wspomnianej us.aw.e za podstawową zasadę (podstawowe zało 
żeniej Konstytucji.

Z przepisów ustawy Konstytucyjnej z 19 lutego .1947 r. oraz 
z praktyki Sejmu i Rządu niejednukrotn .e wynika, iktióre z poszcze
gólnych postanowień Konstytucji marcowej traktowane są jako nor
my o chardkierze obowiązujących podstawowych założeń.

W  szczególności ustawa Konstytucyjna z 19 lutego 1947 r. posta
nawiając w  art. 3, że zakres dzia-ania Sejmu Ustawodawczego obej
muje m iędzy innymi „ustawodawstwo", nie określa bliżej tego po
jęcia, podo-bn.e, jak nie okresiała go wspomn.ana ustawa z i5 sierpnia 
1944 r. Czyniła ito natomiast Konstytucja marcowa, postanawiając 
w art. 3, że zakres ustawodawstwa państwowego obejm uje stanowie
nie wszłkich praw  publicznych i prywatnych i sposobu ich w yko
nań a, że nie ma ustawy bez zgody Sejmu, wyrażunej w  sposób re
gulaminowo ustalony, że ustawa uchwalona przez Sejm  zyskuje moc 
obowiązującą w  czasie przez nią samą określonym, oraz ze rozpo
rządzenia w ładzy, z których w yrrkają prawa lub obowiązki obyw a
teli, mają moc obowiązującą tylko wtedy, gdy zostały wydane z upo
ważnienia ustawy i z powołaniem się na nią. Z  brzmienia art. 4 
ust. l  Małej Konstytucji, ze stałej działalności ustawodawczej Sejmu 
Ustawodawczego, a także praktyki Rządu przy wydawaniu dekretów 
z mocą ustawy i rozporządzeń wykonawczych, wynika, że powyższa 
zasada kunstytucyjna, ustalająca zasięg ustawodawstwa państwowe
go, jest śc śle przestrzegana, że zatem jest nadal przez autorytatywne 
czynn ki Uznawana za obowiązujące założenie Konstytucji mar
cowej.

Podobnie np. i w  dziedzinie Wyznaniowej wydane dotąd1 ustawy 
sejmowe i dekrety z mocą ustawy, oraz stała praktyka władz w y 
konawczych, dowodzą przestrzegania podstawowych zasad w yrażo
nych w  art. 111— 116 Konstytucji, jako norm obowiązujących. D o
wodzi tego przestrzeganie1 zasady wolności sumienia i wyznania,, 
swobody wykonywania praktyk religijnych oraz uznawania konsty
tucyjnych uprawnień Kościołów  i zw iązków religijnych prawnie 
uznanych. Dowodzi tego również przestrzeganie nadal zasad wyra 
żonych w  art. 115 i 116 Konstytucji, normujących nadawanie związ-
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!foom religijnym  charakteru prawni e uznanych oraz tryb  ustalali.£ 
edosuniku Państwa do tych związków religijnych8).

To samo da s ę powiedzieć o przestrzeganych stale przez władz* 
ustawodawcze zasadach Konstytucji, dotyczących obywatelstwa 
polskiego, dalej normujących sytuację prawną sędziów i gwarantu
jących ich niezawisłość i nieusuwalność, jako też zasadach określa
jących prawa i obowiązki obywatelskie. Powyższe zasady zatem uzna 
wane są niewątpliw ie za obowiązujące.

Obok powyższej praktyk1 wła::z ustawodawczych dowodzące.! 
przesi'.rzegan'a poszczególnych norm Konstytucji, jako je j podstawo
wych zasad, doniosłą wskazówkę interpretacyjną c o  d o  z a k r e -  
s u ow ych podstawowych zasad w  dziedzinie t. zw. praw obywa- 
telskich stanowi niewątpliw ie również d e k l a r a c j a  
w  p r z e d m i o c i e  p r a w  i w o l n o ś c i  o d  yw  a t e l -  

s k i c h, uchwalona dnia 22 lutego 1947 <r. przez Sejim Ustawo
dawczy.

W  delkilaracji tej Sejm  Ustawodawczy jako organ w ładzy 
zwierzchniej Narodu Polskiego, zadeklarował tiroczyśrte.. iż  w  pra
cach konstytucyjnych i ustawodawczych oraz przy wykonywaniu 
kontroli nad działalnością Rządu i ustalaniu zasadniczego k erunku 
polityk i Państwa —  kędzie kontynuować realizację podstawowych 
praw  i wolności obywatelskich, jak:

a) równość wobec prawa bez względu na narodowość, rasę, reli 
g ę ,  pleć, pochodzenie, stanowisko kfo wykształcenie,

b ) n eiykalnosć sobista, ochrona życia i mienia obywateli,
c) wolność sum'enia i wolność wyznania,
d ) prawo do naukiy. wolność badań naukowych i ogłaszanie ich 

w yników  oraz wolność twórczości artystycznej,

s) d ekret z dnia 16 paźdz:ern lka 1945 r. o stosunku Państw a do Kościo ła  
M e  odvs ty «zn ego  w  R z-czyp c fip oD e j Po lsk ie j (p oz 259 Dz U o ła w )

d ek re t z dn a 19 w rześn io 1946 r. & zm" m  e dekretu  Ę. P. z d n ;a 25 listo , 
pada 1936 r. o stosunku Państw a do K ośc io ła  E w an gercfco-A ug-burslU ego 
w R zeczypospo lite j P o lsk ie j (poz. 304 D z U S !.), —  już u ch y lin y  poz 272 47 
Dz. Ua'.., ,

uist.awa z dnia 4 1'pca 1947 r w  spraw  ę z r r :anv dekreń i R  P . z dnia 25 
listopada 1936 r. o syosuniku Pań' tw a do K o ś c o U  E w ^ngokcko-A u g-bu rsk  e. 
g o  w  JRzeczjnpospoli e ; Patek  ej (poz. 272 Dz. Ust..

d ek ret z dn;a 5 w z e ś r r a  1947 r  0 u regu low an :u położen ia p raw nego 
iKośiola E w a n ge l^ k o .R e fo rm ow a n ego  w  Rzeczyiposnotitej P o k k ie j,  K ościo ła  
M a r  a w T k 'e g o  i K ośc io ’ a S t.arokatolickńgo (poz.. 316 Dz. Us .)

d o-yzrii M  A s tm  A dm in .a  r a c j ; P u b r cznej z dn :a 1 lu ‘ ego 1946 1. dz.
V. 14436 45 w  .opraw:e  p m w n ego  uznania Po lsk iego  N a ro d ow ego  K ośc 'oJa K a .  
tpT ck iego  decyzta  M  nistra A d u rn is tra c ji Publ'-cznei z dn 'a  28 k w ie tn a  
1946 r  1. da V 2418 '46 w  PT>raw’e p raw nego uznania U n ii Z b io ro w  A d w en ty 
s tów  Dnia S ’ódm ogo w  Polsce.

docyzna M in is U  A dm in  stracj i Putol cznej z d n ’a 4 m aja 1946 r L . dz. 
V. 2433 '46 iw .npraw‘e p raw nego uznania P o lsk iego  K ośc io ły  E w an ge licznych  
C hrzęść ’jan  B .royrPów

Dodbć należy, że  w  pow yższych  d ecyzjach  M in. A.dm. Publ. w y ra źn ie  
pow o łano się na art. 116 K on stytu cji.
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e) wolność prasy, słowa, stowarzyszeń, zebrań, zgromadzeń pu^ 
^licznych ' manifestacji,

f)  prawo wybieran a i wybieralności do organów' właclzy pań
stwowej,

g ) nienaruszalność rrreszkania,
h) tajemnica korespondencji oraz innych środków porozumienia,
i) prawo do wnoszenia ^karg, petycję i podań do w łaściwych or

ganów w ładzy państwowej i samorządowej,
j )  prawo do pracy . wypoczynku,
k) prawo korzystanie z ubezpieczeń socjalnych.
1) op'eka nad rodz ną oraz nad matką i dzieckiem,
ł )  ochrona zdrowia i zdolności co  pracy.
Zgodnie z tą, tak w  danej kwestii miarodajną, deklaracją Sejmu 

Ustawodawczego, te zasady Konstytucji marcowej, w  k.órych wspo- 
K a  ane w yżej prawa obywatelskie zostały zagwarantowane, niewąt- 
Pl w.e muszą być uznane za obowiązujące w myśl Man festu L ipco
wego i ustaw Konstytucyjnych z 4 i 19 lutego 1947 r., podstawowe za- 
©foenia powyższej Konstytucji.

Omówienia wymaga jeszcze kwestia c z a s u  obowiązywania 
podstawowych założeń Konstytucji marcowej, zwłaszcza wobec w y  
rażonego przez M yc elskiego zapatrywań a, jakoby Konstytucja ta, 
jako nigdy legaln.et nie uchylona, legalnie obowiązywała bez przerwy

Otóż ani M anfest Lipcow y, ani dotychczasowe pr£,ktyka ustawo
dawcza, bynajmniej na tym stanowisku nie s oją. Z wyrażenia użyte
go w  Man fsście, że „K ra jow a Kada N aro  Owa Polski Kom itet W y_ 
Zwolenia Narodowego d z i a ł a j ą  na podstawie Kons!ytucj! mar- 
cowej j a  o jedynie obowiązującej konstytucji legalnej, oraz że pod- 
rjaw ew e założenia .1 ej konstytucji11 o b o w i ą z y w a ć  b ę d ą  
aż do zwołania Samu Ustawodawczego, który uchwali nową konsty- 
• ucje, wynika jed yn e, że P. K. W. N. dztała na podstaw e Konsty- 
tucj' marcowej i ż e n a  p r z y s z ł o ś ć  je j podstawowe założe
nia mają obowiązywać.

Mogłaby jedynie nasunąć się kwestia, czy założenia te nie stra- 
"Ciły mocy obowiązującej z dniem zwołan a Sejmu Ustawodawczego, 
^<koro m iały obow  ązywać „aiż do zwołania11 tego Sejmu. Ponieważ 
ajtónak niewątpLwą intencją Manifestu było wprowadzenie zasad 
Konstytucji marcowej do czasu uchwalenia nowej konstytucji, w^ęc 
taka czysto literalna interpretacja postanowień Manifestu byłaby 
w tym  wypadku nieuzasadr ona.

Przy jąć zatem należy, że wmnlug Mamfestu podstawowe zało- 
-enia Konstytucji marcowej obowiązywać mają od ogłoszen'a Mani
festu aż do wejść a w  życie nowej konstytucji, o ile oczywista nie 
Posianą zmienione czy uchylone przep sami ustawowymi, wydanymi 
po cgłoszenu  Man 'festu  Ta nterpretacja znajduje zarazem po
twierdzenie w ustawach konstytucyjnych z lutego 1947 r., które po
wołując się wyraźnie na podstawowe założenia Konstytucji marcu-
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wej, tym  samym stw ierdzają ich dalszą moc obowiązującą,-a jed y
nie w  m  ejsce niektórych z nich wprowadzają nowe postanowienia.

Po  wydaniu Manifestu Lipcowego zakres obowiązywania p o- 
s z c z e g ó l n y c h  n o r m  Konstytucji m arcowej ule-gł zmianie 
N iektóre bowiem  przepisy ustawowe, a zwłaszcza postanowienia 
udtawy konstytucyjnej z 19 lutego 1947 r. (M ałej Konstytucji) za
kres ten rozszerzyły. W  konsekwencji już nie tylko „podstawowe za
łożenia11 Konstytucji marcowej, ale także niektóre je j p o s t a n o 
w i e n i a ,  nie mające charakteru podstawowych założeń, zy-skhzały 
moc obowiązującą na podsiawie wspomnianych przepisów.

Do prze-p sów tych należały postanowienia art. 11, 14 i 16 ustawy 
z dn a 11 września 1944 r. o organizacji i zakresie działania rad naro 1 
dowych (poz. 26 Dz. Ust. z 1916 r.), przewidujące odpowiednie sto
sowanie do członków' K ra jow ej Rady Narodowej art. 21 i 22 Konsty
tucji m arcowej odnoszących, się do posłów sejmowych, do P rezy 
dium tej Rady zaś postanowień dotyczących marszałka i wicemar 
szałbów Sejmu, oraz powołujące się na art. 9 o organizacji i zakresie 
działania Najw yższej L b y  Kontroli.

Powyższe postanowienia us+awy z 11 września 1944 r. stały się 
jednak następnie w  odniesieniu do K ra jow e j Rady Narodowej juz 
n eaktualne wobec je j rozwiązania, w odniesieniu do Najw yższej 
Izby Kontroli zaś —  wobec odmiennego unormowania Kontroli pań
stwowej przez M ałą Konstytucję.

Podobnie ustawa z 31 grudnia 1944 r. o powołaniu Rządlu Tym 
czasowego Rzeczypospolitej Polskiej (poz 99 Dz. Ust.) stanowiła 
w ait. 99, że zamianowanie Prezesa Rady M inistrów i M  nistrów 
w  -tym Rządzie nastąpi i 'w  trybie ustalonym w  ust. 45 Konstytucji11, 
po czym  nominacja ta została w  tym  trybie przeprowadzona.

Poszczególne pasano wierna Małej Konstytucji przewidują ;już 
w szerszej m o rze  stosowanie szeregu przepisów Konstytucji m ar
cowej, nadając im wyraźnie moc Obowiązującą0).

Ponadto z postanowień M ałej Konstytucji nieje-dnokrdtme wy 
nika, które 'przepisy Konstytucj marcowej mają być uważane za 
n i e o b o w i ą z u j ą c e ,  co wyłącza uwazan e ich za „podstawowe

9) N atażą tu następujące postanow ieniu:
D  ar\  21, 22 i 24 K on sty tu c j' m arcow ej, k tó re  w  m y ś l art 11 M a le j G on , 

sry lucji s io s trę  s ię  do posłów  na S e jm  U staw odaw czy.
2) art. 40, 42. 43, 44 45 ust. 1 art. 48 do 53 Konsytucji. m arcow ej, k tó r °  

w' in yś l ar 93 M ałe j Korasty.ucgi stosu je s ię  odpow iedn io  do spraw ow an ia 
U rzędu P rezyden ta  R zeczypospo lite j.

3 ) art. 44. 45 ust. 1 i 2 oraz art. 56— 63 K on sty tu c ji m arcow ej, k tóre 
-w tnyś l art. 19 M a łe j K on sty tu c ji stosu je się odpow iedn io  do R ady M in is trów  
ł Min s ir  ów .

4 ) art. 51 K on sty tu c ji m arcow ej, ok reś la jący  cdpowiedńr/lność P rezy  
den ta R zeczypospo lite j, li ó r y  to  a r iy k u r m a zas to sow an e  w  m yśl art. 27 Ma 
le j K (m is 'ytucji, zapow .ada jacego  pow ołan  e p rzez osobną ustaw ę organu 
w łaśc iw ego  do orzekan ia  w  spraw ach w yn ik a jących  z odpow iedz 'a ln ości kYJn. 
s ty iu cy jiie j M ln ib trow  ora z  z odpow iedz alności P rezyd en ta  R zeczypospo lite j.



założenia" tej Konstytucji. W  szczególności odnosi sie to do tych po
stanowień M ałej Konstytucji:

a) które unorm owały pewne zagadnienia unormowane dawniej 
przepisem Konstytucji marcowej, —  wobec czego przepis taki tym  
samym utracił swoją aktualność, nawet gdyby poprzedlnio m ógł być 
uważany za w yraz podstawowych założeń Konstytucji m arcowej10), 
oraz

b ) ii iitóre wyliczając, jako mające obowiązywać, przepisy pewne
go rozdziału Konstytucji marcowej, p o m i n ę ł y  w  tym w ylicze
niu niektóre z nich, wiążące się z danym zagadnień iem, V -   ̂ czego 
wynika, że takie pominięte przepisy nie mają być stosowane11)

11— 12 Obowiązujące normy Kuristylucji marcowej 621

i

t0) D o  poCtancw ien tych  n a leżą  w s z y s t k i e  postanow ien ia  M a łe j 
K on stytu cji, norm u jące w  m i e j s c e  odnośnych p rzep isów  K o n s ly iu c ji 
■marcowej uprawę ustroju  i  zakresu d zia łan ‘a n a jw yższych  organ ów  R zeczy. 
POGpoli'ej Putdk ej,

X1)  d o  tak ich  pum n ię tych  p rzep isów  K on sty tu c ji m arcow ej należą, np.: 
a rt 33 41, 45 xaah 3 K on sty tu c ji m arcow ej
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S ZK O LE N IE  PR A C O W N IK Ó W .
(

1 U  w  .g g i w s t ę p n e .  W trudnych powojennych w am n- 
•Łach administracja publiczna Polski demokratycznej wykonuje za
dania, znane ji 'ż  z okresu przedwojennego, a nadto cały szereg no- 
w jc n  chow ązków podyktowanych potrzebami życia państwowego. 
Okoliczność ta spraw,a, że obecna adm n slracja jest w ielce złozona*. 
powstały bowiem nowe resorty i gałęzie działalności administracyj
nej , powiększyła się ilość pracown ków admin straeji pubhcznej- 
M cntowany w  niesprzyjających warunkach aparat urzędniczy zdra
dza wciąż jeszcze duże braki mimo niewątpliwego postępu pod w zglę
dem rzeczowości i rzetelności. Zasada podz aru czynności w  organi 
zacji urzędów sprawia, że specjalizacja pracowników rozw j,i się 
wprawdzie 3'opniowo, lecz procesowi temu brak jest cech planowej 
d z :ałalnoścl; dorywczcść i .mprow zacja wciąż jeszcze charakteryzują 
tu i ówdzie organizacyjne poczynania w  administracji publicznej. 
Fakt, że w  nowej administracji publ cznej conajmn ej 50% stanowią 
pracownicy now :, bez odpowiedniego doświadczenia i przygotowania, 
a dawniejszym urzędnikom nie wystarcza już zasób umiejętności 
z przeszłości, wysuwa na czoło sprawę szkolenia pracowników, jako 
jednego z najważniejszych potrzeb ak.uainych, bez którego szczęśli
wego rozw'ązania poziom wydajności i sprawności aparatu admini
stracyjnego n e będzie m ógł ocpowiadać oczek waniom czynników 
rządowych i społcczeńslwa, oo w rezultacie może zahamować tempo 
rea l zacji planów ogólno, państwowych.

T o  w s z y s t k o ,  c o  p o m a g a  p r a c o w n i k o w i  
w o s i ą g a n i u  s k u t e c z n o ś c i  w  j e g o  a k t u a l 
n e j  i p r z y s z ł e j  p r a c y  z a  p o m o c ą  d o s k o 
n a l e n i a  s p o s o b u  m y ś l e n i a ,  d z i a ł a n i a  i u- 
z d o l n i e ń  o r a z  p r o w a d z i  d o  p o w i ę k s z e n i a  
w i e d z y  o g ó l n e j  i z a w o d o w e j ,  p o d p a d a  p o d  
p o j ę c i e  s z k o l e n i a  p r a c o w n i c z e g o .

Skuteczność, którą mamy na myśli, n 'e ma charakteru abstrak
cyjnego, lecz konkretne zadania, które ma dany urząd do wykonania-
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Pomoc ,okazana pracownikowi, o której jest tutaj mowa, polega nie 
na przypadkowych poczynaniach zależnie od warunków, lecz na 
celow ej akcji, zaplanowanej na podstaw.e doświadczeń i analizy po- 
trzeb, wskazujących o co przy szkoleniu chodzi i dlaczego warto nią 
się zająć. Podkreślenie, że chodzi tu o pomoc, wynika stąd, że szko
lenie jest m ożliwe jedynie wówczas, gdy szkolony będzie się uczył, 
jako źe szkolenie jest czymś, czego me można narzucać Szkolenie 
od'bywra się nie tylko w  form ie Kursów zbiorowych; bardzo częste 
mamy z niim do czynienia w  toku codziennej pracy. Szczególnie in
struowanie nowych pracowników o sposobach wykonywania danych 
funkcyj, wskazywarre starszym pracown.kom na potrzebę zmian 
dotychczasowych metod i postępowania ze względu na potrzebę 
zwiększenia skuteczności pracy, jak również przysposobienie ich do 
wykonywania w  przyszłości zadań trudniejszych i odpowiedz.alniei. 
szych —  składają się również na szkolenie. Szkoleniem będzie też' po 
budzame pracowników do występowania z wnioskami, mającynr na 
celu poprawę w dotychczasowym mechanizmie administracyjnym. 
K to  w yw iera w p ływ  dla podniesienia m orale i dyscypliny pracowni
ków, ten także szkoli ich. Wszelkie zabiegi o lepszą kooperację 
1 kourdynację w  pracy różnych jednostek administracyjnych zali
czyć należy również do akcji szkoleniowej. Tak więc szkolenie w y 
stępuje w  aatministracji w  rozmaitej postaci.

2. O d p o w i e d z i a l n o ś ć  z a  s z k o l e n i e  p r a c o  
w n i k ó w  p o n o s z ą  w  p i e r w s z y m  r  z ę d z ' e 
z w i e r z c h n i c y  s ł u ż b o w i .  Stwierdzeń ,e to jest patrzebne 
aby usunąć nieporozumienia w  tym  względzie. Można bowiem  spot
kać s ę z przełożonymi, sądzącymi, że szkolenie pracowników właści
w ie  do nich nie należy i że jest to funkcja specjalna, do której w y 
konania należy powołać odrębne komórki organizacyjne. Ten typ  
kierownika winien czym prędzej zniknąć na rzecz szefa zdającego 
sobie sprawę, iż jednym  z jego podstawowych zadań jest stałe nrzy- 
spasabian e podległych współpracowników. Ooow iązek ten wynika 
stąd, że nie kto inny, jak tylko kierownik winien dbać o m ożliw ie 
najlepsze wymki pracy na powierzonym  mu odcinku administracji, 
publicznej i że jest to możliwe głównie w  razie dysponowania praco
wnikami należycie wyszkolonymi. W yszkolony zas pracownik nie 
tylko zna istotę poruczonych mu funkcyj i drogi prowadzące do rea
lizacji celów, lecz również u-mie stosować właściwe środki techniczne, 
zapewniające maksymalne wyniki przy minimum wysiłku i kosztów. 
Każdy przełożony jest instruktorem i nauczyc:elem  swego zespołu 
współpracowników. Odpowiedz :alność za wyw iązanie się z tej roli 
jest ścisłą konsekwencją pozwołania go na stanów.sbo k.erownicze.

Każdy przełożony ma dość okazyj w  codziennej pracy, aby 
zwracać uwagę podległego personelu na niewłaściwości i niedomaga
nia w ich działach pracy, korygować jego błędy i wskazywać w łaści
w ą  drogę. Tym  sposobem zwierzchn.cy podciągają pracowników na 
coraz to w yższy poziom wyrobienia zawodowego. Odnosi się to tak
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do naczelnego kierownictwa urzędu, troszczącego się z reguły przede 
wszjntkim  o wyszkolenie najbliższych współpracowników, t. j. k :ero- 
w n ików  dz'ałów, z których się urząd składa, jak i do szefów  śrecimch 
:l mniejszych komorek w urzędzie z większą lub mniejszą liczbowo 
obsadą osobową. Szkoleniem winno się objąć nie tylko wykonawczy 
personel. K to wie, czy na pierwszym planie nie należałoby postaw _ć 
przeszkolena samych kierowników, aby akcji szkoleniowej nadać 
właściwe znaczenie i koloryt w życiu wewnętrznym  administracji. 
Jakże często bowiem przyczyną prym ityw izm u i małej sprawności 
aparatut administracyjnego jest nie co innego,- jak n.ekompetencja 
szefa

Przełożony, jako wychowawca i instruktor podległych mu pra
cowników, nastawia ich uwagę i energię we właściwym kierunku 
pod kątem najlepszego wykorzystania ich możl wości. Do roli tej n i»  
nadaje się typ przełożonego-kacyka. Pizełożony-wychowawca po
tra fi wpłynąć na współpracowników i zachęcić ich do pracy nad scną 
w  iniere^.e służby i ich własnym. Zw.erzehnik służbowy, nadzorując 
pracę w  urzędzie, wkraczając ilekroć tego zachodzi potrzeba i wska
zując, na czym polega błąfl lub niewłaściwość i jak należy postępo
wać —  występuje w roJ: instruktora..

Przełożony nie tylko poucza nowo przyjętego pracownica, musi 
on stale insiruować starszych pracowników w  zakresie nowych zadań 
Lm zleconych. Instruowanie ma swoją teehrikę. K ierownik może od 
znaczać się znajomością swego działu p” acy, a jednocześnie niedoma
gać jako nauczyciel podległego personelu. Od każdego przełożonego 
wym aga się, aby był na poziomie w  obu kierunkach.

3. E e f e r a t  ( i n s t r u k t o r )  s z k o l e n i o w y  j e s t  
p o m o c n i c z y m  o r g a n e m  u ł a t w i a j ą c y m  k i e 
r o w n i c t w u  w y w i ą z a n i e  Si §  z j e g o  o b o w i ą z 
k u  s z k o l e ń  ia p r a c o w n i k ó w .  Szkolenie pracow nków  
zwłaszcza w  obecnych warunkach stanowi kapitalny problem, do 
którego celowego rozpracowania w  każdym większym  urzędz'e po
trzebni są specjał śei, tak umiejscowieni w  strukturze urzędu, aby 
m ogli najskuteczniej wywiązać s;ę ze swej roli pomocników i inspi
ratorów  w' zakres'e szkolenia pracowników. Z tego względu dochodzi 
iao skutku tworzeń e komórek organizacyjnych (wydział, ref-raO , 
Których zadaniem jest okazywanie pomocy i częśc.owe wyręczame 
k.erown kow urzędów i poszczególnych działów oraz troska o prawi- 
d-iowy rozwój akcji szkolemowej. Komórld te obsadza się wysokc 
w ykw alif kowanymi pracownikami, nadającymi się do tej roli. N a 
tomiast w  średnio rozbudowanych urzędach wystarcza z reguły ir 
struktor szkoleń owy.

Specjalne organy szKoienia pracowników mają do wykonania 
dw ie główne funkcje. P ierwsza z nich polega na służeniu radą, ini
cjowaniu, planowan u i koordynowaniu akcyj mających na celu 
szkolenie pracowników. Do nich należy ustalanie, jakie kroki mają 
być przedsiębrane, abj poprawić wyrobienie zawodiowe pracowników
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i służ ?n$g pomocą poszczególnym częściom urzędu i ich kierownikom 
p  tym dz'ele. Czynność ta polega z reguły na popularyzowaniu sa
mej uei szkolenia, na przekonywaniu miarodajnych czynników o ko- 
nieczności oparcia się o odipow ednio zorganizowaną akcję szkolenio
wą, na trosce o utrzymań e je j w stanie żyw vm  oraz na współudziale 
W ocenie końcowych rezultatów. W  tej roli personel specjalnej ko
mórki do spraw szkolenia pracowników uzupełnia fachowych kiero- 
Wn kow poszczególnych działów, którzy górują nad instruktorami 
szkoleniowymi specjalizacją w  zakresie danego działu pracy.

Rzeczą specjalistów szkoleniowych jest od dz ia ływ an ie  na kie
rowników i czyn.enie ich w rażl.w ym i na troskę o poprawę teoretycz
nego i praktycznego kształcenia ich podległych pracowników. N ato
m ia s t  wt stosunku do naczelnego kierownictwa szef komórki do 
spraw szkolenia jesr mu pomocny w  wypracowani*;) planu akcji 
szkoleniowej w  całym urzędzie (instytucji), w ustalaniu je j w ytycz
nych, informuje je  o postępie prac w  tej dziedzinie i w ykonu ję1 jego 
klecenia, mające na celu zapewnień e przedsiębiorstwem cech plano
wości, zgrania i skuteczności.

Druga funkcja polega na bezpośrednim wykonywaniu czynności 
o charakterze szkolen.cwym Będą to tego rodzaju czynności, które 
Wykonać może lepie] specjalista w  sprawach szkolenia, niż poszczę 
góln k;erown'cy komórek, organizacyjnych. Mamy na myśli pr/ede 
Wszystkim akcję wspólną dla kilku lub w ięcej działów, kiedy to, 
przy ich współudz ale, specjalista w  sprawach szkolenia przejm uje 
akcję w swoje ręce. Z  reguły rola ta przypada wówczas, gdy zacho
dzi potrzeba przeprowadzenia takiego rodzaju szkolenia, który nadaje 
się przy zastosowaniu zasady koncentracji. Skoncentrowane szkolenie 
ma rację bytu jedynie wówczas, jeżeli jest sharmonizowane z odpo
wiedzialność ą kierowników poszczególnych jednostek organ zacyj 
nych za troskę o szkolenie podległych im służobowo pracow irków . 
Mylne jest tw  erdzeme, że centralna komorka cb spraw szkolenia 
może z powodzeniem  w yręczyć wszystkie inne działy w  om aw anym 
Zakresie i przejąć na s.ebie całokształt czynności i oDOwiązków zw ią
zanych z odpowiedzialnością za stałe i celowe szkolenie i doszkalanie 
pracowników,

4. S z k o l e n i e  p r a c o w n i k ó w  p o z o s t a j e  w  ś c i 
s ł y m  z w i ą z k u  z i n n y m i  c z y n n o ś c i a m i  d z i a 
d ó w  s p r a w  o s o b o w y c h  i w o b e c  t e g o  n a l e ż y  
j e  t a m  o r g a n i z a c y j n i e  u m i e j s c o w i ć .  W  urzę 
dach (instytucjach) powołujących osobny zespół (jednostkę) dc 
spraw szkolenia pracown ków, zawsze aktualna jest kwestia, czy ją  
filo  ować w  dziale spraw osobowych, organizacyjnych lub innych, 
3-lbo też utworzyć odrębny samodzielny dział z odpowiednią nazwą. 
Odpowieaż na to pytanie może być jedna, pod warunkiem, że dział 
spraw osobowych jest w  istocie całością sk ip  ającą wszystkie czyn
ności, które do niego należą i że rola nie ogranicza się jedynie do 
Segregowan.a i przechwywania akt osobowych.



62fi Jan K ośc ió łek Nr 11—12

Składają się na to następujące w zględy:

—  szkolenie pracowników jest czynnością wiążącą się ze sprawą, 
doboru pracowników (rekrutacja i selekcja), albowiem  kwa
lifikacje (poziom i rodlzaj wykształcenia i praktyka) są pod
stawą n.e tylko przy przyjmowaniu do służby, ale i przy 02 
ganizowaniu akcji szkoleniowej,

—  (klasyfikacja stanowisk administracyjnych stanowi pomocny 
instrument przy opracowywaniu planów szkolenia pod wa
runkiem, że ustali się w sposób wykluczający wątpi.wości, ja- 
k-e obowiązki przywiązane są do poszczególnych stanowisk, 
w zględnie ich grup,

—  coroczne kwalifikowanie pracowników (listy kwal fikacyj- 
ne) są cennym źródłem informacyjnym, sygnalizującym, któ
ry  pracownik i poa jakim względem  zdradza brak: oraz jakie- 
słabe strony występujące u większej liczby pracowników na
kazują przcds ęwzięcie właściwej akcji, w  celui ich usunięcia,

—  interpretacja spraw dyscyplinarnych dostarcza danych, w  któ
rych komórkach organizacyjnych niedomaga nadzór i dj^scy- 
plina służbowa i zmusza do zastanowienia się nad środkami 
zaradczymi w  furmie przeszkolenia,

—  przy awansowan u pracowników bierze się również pod uwa 
gę wysiłek pracownika w  pracy nad podniesieniem poziomu 
przysposobienia do wykonywania obowiązków; jeżeli tedy 
dział spraw osobowych zajmuje się również szkoleniem pra- 
cown ków, ma możność- brać pod uwagę i tę okoliczność.

Na ulokowanie spraw szkolenia pracowników w  dziaie spraw 
osobowych nie ma sprzeciwu tam, gdzie .dlział ten ma charakter ob
sługowy i nie nadzorczy. Żaden z 'kierowników innych działów me 
będz e sprzyjał inicjatywie pochodzącej z zewnątrz, gdy równorzęd
ny w  zasadzie dział forsuje ją w  sposób arnitralny. Podobnie, jak 
i w  innych przypadkach, metoda perswazji 1 przekonywanie o ko 
niecznośc: zajęcia się usunięciem n.edomagau w  ich własnym i całego 
rzędu interesie —  jest wypróbowaną metodą. Stąd wynika wniosek,, 
że n.e każde biuro personalne nadaje się do przejęcia w  swe ręce 
a k c j i  szkoleniowej.

5. P o w o d z e n i e  a k c j i  s z k o l e n i o w e j  z a l e ż y  
o d  s t o p n i a  c z y n n e g o  p o p a r c i a  i w s p ó ł d z i a 
ł a n i a  t y c h ,  k t ó r y c h  o n a  m a  g ł ó w n i e  n a  
u w a d z e ,  t. j. s a m y c h  p r a c o w n i k ó w .

Z doświadczenia wiemy, że pracuwn cy chętnie zapisują się na 
kursy, studiują podręczniki i instrukcje, gdy zdają sobie sprawę 3 po
trzeby doskonalenia się w  zawodzie urzędniczym, gdy potrzeba ts 
w yp ływ a z ich osobistego przekonań a, t. j. gdy oni sami pragną się 
uczyć. N ie jedna akcja pomyślana przez „górę“ , jako użyteczna, nie 
udała się z powodu potraktowania jej przez pracowr -ików, jako na
rzuconej i jako pomysł przełożonych, obrzydzający i tak niełatwe wa.
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^uirki życiowe urzędnika. W  innych przypadkach niepowodzenie było 
Rezultatem zastosowania wadliwej metody, odstręczającej pracuwni- 
feów od aktywnego i pozytywnego ustosunkowania się ich do poczy
nań szkoleniowych. Zwłaszcza tam. gd,.ie chodzi o przeszkoleń e nic 
nowicjuszów, lecz pracowników mających za sobą jakiś czas służby, 
należy się liczyć z mniemamem ich o wysokim poz om ie swego przy
sposobieni du pracy w  urzędzie, które czym niepopularną każdą pró
bę wciągnięcia ich do akcji, w  której oni sami mają być przedmio
tem doszkalania. Z tych względów  należy odrzucić każdą metodę, 
prowadzącą do pasywnej postawy pracowników; zaleca się natomiast 
wszystko to, co zapewnia czynną rolę uczestn ków w  akcji szkole
niowej, przede wszystkim współudział w  opracowywaniu planu i o r
ganizacji 6amej akcji. Poważną rolę odegrać mogą i w inny związki 
zawodowe pracowników.

Aby pobudzić za nteresowanie pracowników szkoleniem, zaleca
ją  niektórzy stosowanie w  charakterze bodźca zapewnienie ich o ko
rzyściach stąd płynących, a mianowicie 'wyższe oceny w  listach kw a
lifikacyjnych i lepsze szanse awansowe. Istnieje natom ast pogląd1, 
mający sporo zwolenników, że we współzawodnictwie m iędzy praco 
Wolkami punkt ciężkości winien spoczywać na faktycznych osiągnię. 
ciach w  konkretnej pracy personelu i że przy kwaLfikowaniu praco
wników należy większą uwagę zwrócić przede wszystk m na rezul
taty i osiągnięcia w  robocie codziennej, a dopiero potem na wyniki 
egzaminów na kursie szkoleniowym- Z tych w zględów  odradza się 
stosowanie mechanicznego wynagradzania uczestników kursów szko- 
len'owych. W ystarczyć powinna świadomość po stronie pracowni, 
ków, że przez wzięcie aktywnego udziału w  akcj szkoleniowej staną 
się bardziej wykwalifikowanym i nie-tylko do pracy na aktualnie za j
mowanym stanowisku, ale i przygotowanym i do posuwania się w  od- 
pow  ednim szybkim tempie na szczeble wyższe i że wobec tego za
pewnią sobie powodzenie w  karierze zawodowej.

W ys łki w  kierunku popularyzacji udziału pracowników w  ak
cjach szkoleniowych rozw ija ją  się pomyślnie w  urzędach z przeło
żonym i służbowym , ustosunkowującymi się pozytywnie do poczy
nań w  tym  przedmiocie. T-o też tam, gdzie pracownicy wyczuwają, 
że ich bezpośredni zwierzchnik np. odzywa się z ironią o kumach szko
leniowych, cierpi na -tym prest ż zorganizowanego szkolenia i w  ten 
sposób gasi się chęć pracowników do p iacy nad sobą pod względem  
zawodowym.

6. A k c j a  s z k o 1 ( n i o w  a w i n n a  s i ę  o p i e r a ć  
na  z g ó r y  p r z e w i d z i a n y m  p l a n i e .  P rzy  ustaleniu 
programu szkolenia zachodzi potrzeba rozważenia szeregu elemen
tów, a to:

a) cel szkolenia,
b j rodzaje pracowników, którzy m ają być objęci akcją szko

leniową,
c) rodzaj i metody szkolenia,
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d ) kto ma zająć się akcją szkoleniową,
e) czas przeznaczony na szkolenie,
f )  instruktorzy i ich przysposobienie,
g ) św adectwa z odbycia przeszkolenia,
h ) koszty akcji szkolemowej.
Urzędy, nie będąc szkołami, nie m ają z regu ły ambicji zastępo

wania zakładów naukowych w  zakresie szerzenia w iedzy ogólne,’ , 
ograniczają się więc głównie do przysposab ania pracowników do 
konikiretnyeh czynności urzędowych, t. j do wykształcenia praktycz
nego w  zawodzie urzędn-czym. Program  szkolenia tak się konstruuje, 
aby wskazać pracownikom sposoby racjonalnego wykonywania obo
wiązków służbowych, ułatwić im zdobyć e wiadomości potrzebnych 
do za jm ow an i stanowisk w adminisiiacji publicznej. Tak pomyślane 
szkolenie ma celo bezpośrednie i obliczone z punktu widzenia potrzeb 
aktualnych i przyszłościowych.

P rzy  ustalaniu rodzaju pracowników, podpadających przeszko
leniu, przeprowadza się analizę, polegającą na względnianiul głównie 
następujących okoliczności:

a) ilość pracowników,
L ) k lasyfkacja pod względem  funkcji,
c) ikwalif kacje pracowników,.!/
d ) wieik pracowników,
e) potrzeba przeszkolenia:

—  przedstawiona przez przełofconycn,
—  przedstawiona przez związek zawodowy,
—  wynikająca z list kwalifikacyjnych.

Po z e b ra n i tych danych zaleca się odbycie konferencji z szefa
mi zainteresowanych komórek oryantzacyjnych celem uzgodnienia 
poglaciu na temat znaczenia i potrzeby przedsięwzięcia akcji szkole 
n owej, przedyskutowania dotychczasowych meiod postępowania 
w ‘tym  względzie dla wykorzystania doświadczeń z przeszłości : usta
lenia, co należy przedsiębrać w  p erwszym  rzędzie, a co przesunąć 
na plan dalszy.

ÓPrzy układaniu programu należy pamiętać, że szkolenie winno 
być opłacalne. Jeżeli by zatem akcja szkolenow a m i ł a  kosztować 
w ięcej niż spodziewane rezultaty, należy ją  zarzucić. Z tych w zg lę
dów program szkoleniowy ogranicza się z reguły dlo konkretnych 
przedmiotów i odrzuca się wszystko, co nie pozostaje w  bezpośred
nim  związku z zadań am: urzędu. , /

P rzy  układaniu programu w  szczegółach kierownik komórki do 
upraw szkolenia ustala, gdzie jest ono najpotrzebniejsze i gdzie ist
nieją warunki do przeprow adzen i programu. Trzeba bowiem  liczyć 
się z tego rodzaju trudnościami, jak:

—  oderwanie pracowników od1 normalnej pracy na kurs m oże 
odbić się ujemnie na toku pracy urzędu,

—  brak zainteresowania i współpracy szkolonych,
—  duży ruch służbowy,
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—  niedostateczna dyscypi.na pracowników,
—  brak pom.eszczeń,
—  niejednolity poziom i/mysłowy pracowników.
7. U w a g i  k o ń c o w e .
Na odciniku szkolenia pracowników administiacyjnych trzy  kwe

stie zasługują na podkreślenie.
W  ostatn ch miesiącach istnieje pęd do nauki wśród personelu 

administracyjnego. Tłumaczy się tym że administracja puoliczna 
państwa stopniowo krzepnie, wskutek czego wszystkie braki w  kwa- 
lil:kacjach pracowników stają s.ę coraz bardziej widoczne. Odczu
wają to pi zede wszystkim sami pracownicy którzy mając zamiar 
uirzym ać się w  zawodzie urzędniczym przychodzą do przekonan:a, 
że luki w  ich przysposobień u trzeba wypełn.ć p^zez pracę nad sobą. 
Jest to zjawisko zdrowe i zasługujące na baczną uwagę przełożo
nych służbowych, w  celu okazania pomocy pracownikom dążącym 
do uzupełnienia w iedzy zawodowej.

Pomimo wszechstronnego przekonania, ze na ogol aparat admi
nistracyjny jeszcze n e dumaga głownie na skutek niewystarczają
cego przeszkolenia, a nadto mimo oczywistości co do chęci w.ększo- 
ści personelu doskonalenia się w wykonywaniu obowiązków służbo 
wych —  w  większości dz ałów zarządu państwowego nie przedsię
wzięto poważniejszych kroków, zmierzających do zaplanowania i rea
lizacji konstruktywnie pomyślanej akcji szkoleniowej. Z  drugiej 
strony należy stwierdź ć, że nawet w  tych działach, które mogą się 
pocnwalić pewnymi 03:ągnięciami na tym  polu, akcja szkoleniowa 
ma przeważnie charatker fragmentaryczny i dorywczy.

Podczas gdy na szczeblu centralnym daje się ostatnio zauważyć 
poważny ruch szkoleniowy, to w  adm instracji terenowej sprawa ta 
przedstawia się b. niejednolicie, przyczym  w  niektórych okręgach ad
ministracyjnych dotychczasowy dorobek w  tym względzie jest wręcz 
opłakany. N iewąrpliw .e lokalne czynn iki mają na swe usprawiedli 
wienie nie jeden argument. Chodzi jednakże nie o poszukiwanie w i
nowajców obecnego stanui rzeczy, lecz o wysunięcie zagadnień a n* 
porządek dzienny prac właściwych czynników, celem zaradzenia 
dotkliw ie odczuwanym brakom. Gdzie czynniki lokalne nie są w  sta
nie przy pomocy własnych środKÓw zadośćuczyń ć potrzebom w  za
kresie szkolenia, należałoby zaapelować do czynników centralnych 
o  rozw inięcie odpowiedniej akcji z ich ramienia.

I
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£n\ 1E O D O R  S W J N A R S K I

CELE 1 Z A D A N IA  Z W IĄ Z K U  SA M O PO M O C Y C H ŁO PSK IEJ 
O R A Z  Z A S A D Y  JEGO O R G A N IZA C JI.

Is tn e jący  przed wojną Zwkiązek Izb i Organizacyj Rolniczych 
skupiał, jak już wskazuje sama jego nazwa, w  jednym zrzeszeniu 
zarówno izby rolnicze, należące do kategorii przymusowego samo
rządu gospudarczego, jak również szereg dobrowolnych związków 
i stowarzyszeń, związanych swą pracą z rolnictwem. Z chwilą prze
prowadzenia reform y rolnej większa własność z emska, której w p ły 
w y dominowały zresztą nie w feo  w  dobrowolnych związkach i sto
warzyszeniach, lecz także w  izbach rolniczych ,przestała istnieć. P o 
siadana przez nią ziem a została podzielona i przeszła na własność 
bezrolnych i małorolnych chłopów oraz na osadn ków i repatriantów 
Ta zasadnicza przebudowa istniejącego u nas do niedawna ustroju 
rolnego wywołała konieczność zorgani towania na nowych zasadach 
TÓwn eż i przedstawicielstwa zawodowego naszego rolnictwa. P o 
wstał Związek Samopomocy Chłopsk:ej, jako zrzeszenie wszystkich 
chłopów w  jednolitej organ zacji zawodowej.

Związek Samopomocy Chłopskiej jest zrzeszeniem dobrowolnym 
a jako stowarzyszenie zarejestrowane posiada osobowość prawną 
Członkami jego mogą być wszyscy chłopi, a szczególnie m a ło ib lr : 
i średniorolni, jako ci, którzy są najbardziej zainteresowani w  pomo
cy wzajemnej. Ponadto mogą należei do Związku mieszkańcy wsi nie 
pos adajacy własnych gospodarstw, lecz związani swą pracą z rolnic
twem, a więc np. robotnicy rolni, a także inteligencja pracująca, któ 

, re j praca związana jest z w s:ą, jak np. nauczyciele szkół rolniczych 
Zw iązek ma więc w  myśl statutu.! na celu skupienie w  swych szere
gach nie tylko w szystkeh  zawodowych rolników, lecz również 
wszystkich osób, których praca związana jest z wsią i rolnictwem. 
Z  tak określonego statutowo celu w yrika, że Zw iązek Samopomocy 
Chłopskiej pomyślany jest nie tylko jako jednolita, lecz także jako 
j e d y n a  organizacja zawodowa, reprezentująca rolnictwo we 
wszystkich jego gałęz ach. Wniosek taki znajduje potwierdzenie 
w  postanowieniu statutu, że członkowie Związku, zamieszkali na te
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renie jednego oddz atu1), łączyć się mogą w  sekcje hodowlane dla 
rozwoju hodowli poszczególnych rodzajów  zwierząt gcspodarsk:ch 
luo dla uprawy poszczególnych kultur rośl nnych oraz że sekcje te 
reprezentowane są w  zarządach powiatowych i wojewódzkich oraz 
w  zarządzie głównym. N ie zachodzi przeto potrzeba istnienia poza 
Związkiem Samopomocy Chłopskiej specjalnych zrzeszeń hodowla
nych w  rodzaju związflrów hodowców koni, byała, ow iec lufo Świn. 
albo plantatorów buraków itp., kióre dawniej istniały jako samo
dzielne zrzeszenia. Dalsze p o tw ierd zen i naszego wniosku znajduje
m y w  tym. że dekretem z 26 sierpnia 1946 r. o znies eniu izb roln i
czych2) przekazane zostały Zw iązkow i Samopomocy Chłopskiej 
wszystkie zadania izb rolniczych w  zakresie przed'stawicielstw£ 
1 oorony -'nteresów rolnictwa, samodzielnego przedsiębrania środków 
do wszechstronnego popierania rolnictwa oraz współdziałania z w ła
dzami państwowym i i samorządowymi w sprawach rolnictwa. Zno 
sząc izby ro lr rze i przekazując Zw  ązkowi niemal całkow ity zakrei 
działania tych izb z wyjątkiem  tylko tych czynności, które z natury 
.rzeczy powinny być wykonywane przez w ładze administracji pu
bliczne;2), ustawodawca utrwalił pozycję Z w ą zk u  Samopomocy 
Chłopskiej jako jedynego reprezentanta rolnictwa.

Poza zrzeszeniem wszystkich chłopow oraz przedstawicielstwem 
i obroną ich interesów Związen Samopomocy ChłopsKiej postawił 
sob e za zadanie przebudowę wsi dla urzeczywistnienia ustroju ro l
nego, opartego na silnych, zdrowych i zdolnych do wydatnej produk
cji gospodarstw chłopskich, stanowiących prywatną własność ich po 
siadaczy. Zw iązek dąży w ięc w zakresie przeoudowy ret roju ro l
nego do realizowania tych zasad, które znalazły w yraz w  Mamfeście 
L  pcowym  i w  ustawie o przeprowadzeniu reform y rolnej. Dalszym i 
celam i Zwązku, ustalonymi w  jego statucie, są: podniesienie dobro
bytu wsi przez zwiększenie prodńkcj; rolniczej i przemysłu rolnego 
rozw ój spółdzielczości, nesiew e pomocy tym  chłopom, którzy tej 
pomocy najbardziej potrzebują, wreszcie podnies:enie kuiiury. 
ośw iaty i stanu zdrowotnego wsi. Zakres działania Związku jest w ięc 
zakrojony szeroko i obejm uje wszystkie istotne zagadnienia wsi za
równo pod kątem indyw'dualnym  i zawodowym, jako też z punktu 
widzenia ogólnej gospodarki narodowej.

Cele swe i zadania Zw iązek Samopomocy Chłopskiej osiąga przez 
współdziałanie z władzami adrnnistracji rządowej i samorządowej, 
przez współpracę ze stronnictwami politycznym i i robotniczymi

1) T eren em  działan ia r*ddz:a łów  są albo gm in y  albo pow ia ty , a lbo w o je 
w ództw a . D la sekcy j hodow lanych  jako ob rzer ich d zia^n ośc"' w chodzą w  ra. 
chu'bę przed  w szystk im  w o jew ód ztw a , w  mr>’e iszym  ju ż  stopniu pow ia ty , 
zaś gm  ny eh ’ ba W iko  w  przypadkach  w y ją tk ow ych .

* ) Poz. 265 Dz. Ust.
* ) C zynności te w y lic za ją  §§ 1 i 2 rozporządzen ia  B ad y  M  n istrów  w  spra

w ie  przekazan ia  czynności zn iesionych  iz!b ro ln iczych  ''.poz. 357 Dz. Ust. 
* 1946 r.).
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związkami zawodowym-, przez wykonywanie czynności zleconych 
inu obowiązując3rmi przepisami;. a także przez podejmowanie samo
dzielnych prac we w-szysik ch tych dziedzinach życia wsi, które tego 
wymagają.

W  szczególności w  zakresie ogólnego w s p ó ł d z i a ł a n i a  
z w ł a d z a m i  Związek występuje z wnioskami o potrzebach 
lolnictwm, wypow.ada się w sprawach dotyczących rolnictwa oraz 
opin uje projekty ustaw i rozporządzeń z dziedziny rolnictwa, a także 
z innych dziedzin, mających znaczenie dla rormctwa, daiej Zw iązek 
deleguje swych przeds;aw cień d c  różnych organów doradczych 
i orzekających, istniejących przy władzach rządowych, jak np. do 
rad wychowania i  zycznegn i przysposobienia wojskowego4), do ko_ 
ir isy j ziemskich5), do komisyj odwoławczych przy izbach skarbo
wych") dd., na żądanie właściwych władz lub osób zainteresowa
nych Związek wyznacza rzeczoznawców dla wydawania opinii, 
stwierdzenia stanu faktycznego i dla innych działań, wym agających 
w.arygodnośei i znajomości rzeczy w  sprawcach dotyczących roln e 
twa; wreszcie Związek składa M inistrowi Rolnictwa i Reform  Rol
nych sprawozdania o s.anie rolnictwa, zb erając we własnym zakre
sie dane statystyczne dotyczące rolnictwa, przemysłu rolnego z za
gadnień wiejskich, oraz współdziała z w ładzam i państwowym i przy  
wprowadzaniu zasad gospodarki planowej i opracowuj* piany gospc 
darcze ala roln ctwa i przemysłu rolnego.

W  zakresie p r z e b u d o w y  u s t r o j u  r o l n e g o  
Zw iązek bierze czynny udział w  pracach naci dalszym przeprowa
dzeniem reform y rolnej, zwłaszcza nad parcelacją i komasacją, 
przejmując przy tym przez swoje spółdzielnie resztówki pozostałe 
z m ajątków rozparcelowanych dla zagospodarowania tych resztówek 
i zużytkowania ich dla celów  kulturalno-oświatowych i społeczno- 
wychowawczych7) i roztaczając opiekę nad gospodarstwami, po 
wstałymi z przebudowy ustroju rolnego. Ponaalto Zw iązek współ
działa w  planowaniu i p-zeprowadzaniu osadnictwa ludności rolni
czej na Ziemiach Odzyskanych, otaczając przy tym  szczególną ocieką 
tamtejszych osadników i repatriantów

W  zakresie p o p i e r a n i a  p r o d u k c j i  r o l n i c z e j  do 
Związku Samopomocy Chłopskiej należy organ'zowanie i popiera
nie hodowdi zarówmo roślinnej, jak i zwierzęcej oraz w ykonyw anie 
kontroli nad gospodarstwami hodowdanymi i nad produktami hodó- 
wli, do czego zalicza się w  dziedz.nie roślinnej produkcji hodowla
nej kwaljfiikowaire nasion i ziemiopłodów, wprowadzanych do obro
tu handlowego jako materia! uszlachetniony, w  dziedz nie zaś zw ie- 
rzęocj produkcji hodowlanej kwalifikowanie .gospodarskich zw ier

* )  Poz. 211) Dz. Ust. z  1946 r.
s) Poz. 340 Dz. Ust. z 1946 i
61 Poz. 50 Dz. Ust. z 1947 r.
7)  P oz. 162 Dz. Ust. z 1945 r.
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rząt zarodowych i prowadzenie ksiąg zarodowych tych zwierząt. Da
lej Związek organ zilje i rozpowszechnia doświadczalnictwo we. 
wszystk.ch gałęziach 'produkcji rolnej, ,iak również akcję ochrony 
roślin przed chorobami i szkodnikami oraz akcję tępienia chwastów.. 
Tutaj też wymienić należy jako zadań e Związku organizowanie go
spodarstwa leśnego w  lasach, które nie przeszły na własność Pań
stwa8), roztaczano opieki nad spółkami leśnymi i organizowanie afc 
oj i zalesienia n eużytków. Przez współdziałanie w  zaspaKajaniu po
trzeb rolnictwa w  zakresie nawozów sztucznych, nas.on, pasz, ma
szyn rolniczych oraz inwentarza i innych środków produkcji rolnej, 
a także przez organizowanie meł oracyj rolnych i przez opiekę nad 
spółkami wodnym: i pastk.sfcowym; Związek przyczynia s.ę do pod
niesienia kultury rolnej i wzmożenia produkcji w gospodarstwach 
wiejskich. Wreszcie organizowanie przez Związek lecznictwa zw ie 
rząt gcspodarsk.eh umożliwia w^aścic.elom gospodarstw utrzymanie 
tych zwierząt w  .należytym stanie zdrowotnym i użytkowym.

P o d n i e s i e n i u  d o b r o b y t u  wsi służą —  poza poczy
naniami Związku w  zakresie prochikcji rolniczej —  propagowanie 
nowoczesnych metod, gospodarki rolnej, udzielan.e porad i pomocy 
zarówno tachowej, jak i prawnej, dalej popieranie rozwoju  przemy 
siu roinego, organizowanie spółdzielni chłopsk ch oraz otaczanie ich 
opieką i kontrolowanie ich działalności, a także współdziałanie przy 
zaspakajaniu potrzeb rolnictwa w  zakresie kredytu i przy organizo 
waniu ubezpieczeń w  rolnictwie, wreszcie organizowanie ochrony 
roln ctwa przed kieskami elementarnymi i pomoc udzielana gospo 
darsitwom, dotkniętym takimi klęskami. Przez współdziałanie przy 
organizowaniu zbytu produktów rolniczych i przy ustalaniu cen tych 
produktów Związek przyczynia się do s+worzenia dla gospodarstw 
rolnych nożhwości spieniężenia swych produktów w  sposób najdo. 
godniejszy i czuwa nad opłacalnością prodokcji rolniczej. Temu ostat 
niemu celow i służy też pudejmowana przez Zw iązek działalność przy 
organizowaniu rachunkowości gospodarstw rolnych, badaniu opła
calności poszczególnych gałęzi produkcji rolniczej i określaniu istot 
nych kosztów tej produkcji.

W  zakresie p o d n i e s i e n i a  o ś w i a t y  wsi Związek 
Smapomucy Chłopskiej organ żuje kursy i powołuje do życia instytu
cje o charakterze .kulturalno-oświatowym, naukowym i badawczym, 
a popierając rozwój nauki i ośw iaty na wsi, udziela pomocy mate
rialnej uczącej się m łodzieży, współdziała z władzami państwowy 
mi, do których zakresu dz ałania należy zakładanie i utrzym ywanie 
szkół rolniczych0), oraz szerzy oświatę pozaszkolną, wydając własne 
pisma i pubhkacje, oraz organizując i prowadząc akcję biblioteczną..

8) Na m ocy d ek re 'u  z 12.X I I  1944 r. o przejęc iu  n iek tó rych  lasów  na 
własność Państwa (poz. 82 Dz. U st.).

9) § 2 rozporządzen ia  R ady  M  :vstrów  z 17.X 1946 r. w eo raw ie  p izekaza., 
n ia  n iek tórych  czynności zn iesionych izib ro ln iczych  (poz. 357 Dz. Ukt.).
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Organizowanie przez Związek wystaw, pokazów rolniczych i w yc ie
czek służy zarówno celom kulturalno-oświatowym, jak i celom prak
tycznym.

W  zakresie p o d n i e s i e n i a  s t a n u  z d r o w o t n e g o  
w  s i Związek organizuje i prowadzi akcję zdrowia, zakładając 
ośrodki zdrowia, poradnie lekarskie, apteki i szpitale oraz popierając 
budowę urządzeń sanitarnych. Przez współdziałanie zaś z organiza 
cjami opieki nad dz eckiem i matką oraz organizowanie i prow a
dzenie żłobków, dziecińców i domów sierot Związek roztacza opiekę 
nad najmłodszym pokoleniem wiejskim. Podniesień u stanu zdrowot
nego ludności w iejsK 'ej służy również działalność, jaką Związek 
w porozumieniu z odpowiednimi bzynnikami rozw ija w  dziedzinie 
wychowania fizycznego, przyczyn1'ając się na swoim odcinku do rea
lizowania celów, zakreślonych dekretem o powszechnym obowiązku 
wychowania fizycznego i przysposobienia wojskowego.

Dążeniem Związku jest, aby w  jego pracach w  poszczegó^ych 
dziedzinach brali udz.ał nie tylko właściciele gospodarstw chłop
skich, lecz by uczestniczyły w  nich w jak najszerszej mierze równ eż 
kobiety, a w  odpowiednich dziedzinach także młodzież wiejska, dla 
której czynny udz'ał w  pracach Związku, a także organizacyj m ło
dzieżowych, z którym i Z w :ązek współdziała, jest doskonałym przy
gotowaniem do spełniania zadań, jakie ją  czekają, jako przyszłych 
samodzielnych gospodarzy i świadomych obywateli kraju.

Z a s a d y  o r g a n i z a c y j n e

Struktura organizacyjna Związku Samopomocy Chłopskiej opie
ra się na dwóch podstawowych zasadach.

P erwszą z tych zasad jest podporządkowanie władz wykonaw 
czych (zarządów) komórek organizacyjnych niższego stopnia w ła
dzom wykonawczym  (zarządom ) komórek hierarchicznie w yżej s.o- 
jących. Zasada ta znalazła wyraz w  postanowieniu statutu, że skład 
osobowy zarządu! każdej komórki organizacyjnej —  z wyjątkiem  
oczywiście zarządu głównego —  wymaga zatwierdzenia przez zarząd 
herarchicznie wyższej komórki. Z tej samej zasady w ypływ a dalszy 
■przepis statutu, że zarząd każdej terenowej komórki (kół groma dz
iś.ch oraz oddziałów gminnych, pew h tow ych  i wojewódzkich! obo
w iązany jest do wykonywania zarządzeń wyższych władz Związku. 
'Wreszcie zasada ta przyświeca przepisowi statutu, upoważn ające- 
mu zarząd oddziału powiatowego (za zgodą zarządu oddziału w o
jew ódzkiego) do zawieszania w  czynnościach zarówno zarządu kola 
gromadzk ego, jak i zarządu oddz:ału gminnnego w  raz e ich bez
czynności lub działania za szkodę Związku. Z tych samych powodów 
jarząd  oddlziału wojewódzkiego (za zgodą prezydium zarządu g łów 
nego) ma prawo zawies'ć w  czynnościach zarząd oddziału pow ato- 
wego, a prezydium zarządu głównego —  zarząd oddziału w o je 

wódzkiego.
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Ta w strukturze Związku konsekwentnie przeprowadzona zasa
da nadrzędności hierarchicznie wyższych ogniw  organizacyjnych nad, 
n ższymi, daje gwarancję wewnętrznej spoistości i zwartości Zwiąż 
ku oraz jednolitości jego działania.

Drugą zasadą, na której opiera się struktura organizacyjna 
Związku, jest. zasada dominującego w pływ u w  organach uchwala
jących (zjazdach gminnych, powiatowych i wojewódzkich oraz 
w zjeździe kra jow ym ) szeroldch warstw zorganizowanej w  Związku 
ludności wiejskiej. Statut postanawia bowiem, że na zjazd gminny 
każde kołu gromadzkie deleguje po jednym przedstawicielu na każ
dych dziesięciu członków koła, na zjazd powiatowy każdy -oddz.al 
gminny wysyła dziesięć.u delegatów, na zjazd wojewódzki każdy od
dział gminny deleguje trzech, a każdy oddział pow iatowy dwóe! 
przedstawiciel., wreszcie na zjazd krajow y wszystkie oddziały gmin 
ne, powiatowe i wcjewodzkie w ysyła ją  po jeanym  delegacie. JeżeL. 
weźm iem y pod uwagę, że nie licząc W arszawy i Łodzi mamy 14 w o
jewództw , podzielonych nez powiatów grodzkich na 273 powiaty, pod 
czas gdy liczba gmin wiejskich przekracza cyfrę 3.000, to nawet 
gdyby nie w  każdej gminie został zorganizowany oddział Związku, 
delegaci oddziałów gm.nnych, czyli tej podstawowej komórki orga 
nizacyjnej, która zrzesza członków Związku, przewyższają na każ
dym ze zjazdów pod względem  liczebności wszystkich innych 
uczestników zjazdu. Ta liczebna przewaga przedstawicieli szerokich 
wranstw zurgrn zowanej w  Zw  ązku ludności wuejskiej dlaje je j decy
dujący w  pływ  na ogólnv k:erunek działalności Związku zwłaszcza 
na zjeździe krajowwm, na którym  ustalane są wytyczne działalność1 
Związku oraz zatwierdzany jest roczny plan pracy i prelim inarz 
budżetowy Związku.

Zwartość strukturalna i jednol tość działania w  myśl ustalonych 
wytycznych wszystkich ogniw Związku oraz dominujący wpływ', jaki 
zorganizowana w  oddziałach gminnych ludność wiejska posiada na 
ogolny K ie ru n e k  działalności Zw.ązku, oto dw ie zasady, lezące u pod
staw jego organizacji, które są charakterstycznymi cechami Związku 
Samopomocy Chłopskiej.
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D r L F D W IK  B A R

K O N T R O L A  PR A W O R ZĄ D N O ŚC I 
W  A D M IN IS T R A C J I W  Z. S. R  R.

Zarządzanie sprawami państwowym ' w  Z S R. R. opiera sie 
na następujących podstawowych zasadach:

1. demokratycznego central zmu,
2. socjalistycznej praworządnuśc-i,
3. socjalbtycznego planowania,
4. udziału ludu pracującego w  zarządzaniu sprawami publicz

nymi1).
Interesuje nas b lż e j zagadnienie socjalistycznej praworządności, 

którą znam onują następujące cechy:
1. bezwzględne obowiązywanie socjalistycznego prawa,
2. gwarantowanie obywatelom  Z S R R  ich ustawowych prav' 

i interesów,
3. realność prawa socjalistycznego,
4. równość w  obliczu prawa —  obywateli i organów państwo 

wych.
Dw ie pierwsze cechy wskazują elementy, które są niezbędne 

przy rozważań u sprawy legalności działania aaiministracji w  ZSRR. 
Zasada bezwzględnego obowiązywania socjalistycznego prawa 
wiąże bowiem wszelk a organa państwowe i wciska ich działalność 
w  ramy prawa. Zawiera ona zatem nakaz legalnego działania orga
nów aumin stracji państwowej*). W  ścisłym związku i w  zależności 
od nakazu przestrzegania prawa przez organa państwowe pozostaje 
druga cecha, która mieści w sobie gwarancje nietykalności ustawo
wych praw i interesów obywatela. Co do niej Marszałek Stalin stw.er-

D S. S. S  uden ik  n —  Sow ietiskoje Adm ir..'Strat:wnoje P ra w o  —  M osk w a  
1945 —  sir. 15.

2) Zaznaczyć p rzy  ej okaz ji na ieży, że  dbanie o z"chowan:'e p raw a na 
leży  rów n  eż da o b y w a  e la  Z. S. R  P  bow iem  przepis art. 130 S-lal nowskie 
Konsy.u-cj głasi, że każdy ob yw ate l Z  S R. R. ;'est cb ow 'ą z :n y  przestrzegać 
p rz p isów  kćifflty  u-cj Z w  ązku S a ęja l's fyczn jĄ h  R :p j 'b l:k  F  adzieck ch, w y 
pełn iać p raw a 1 szanow ać zasady socja l.stycznego życ ia  społecznego.
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dził, iż Konstytucja Radzecka nie ogranicza się do formułowania 
praw  obywatelskich, ale k-iadz e nacisk na zagaduenie gwarancji tych 
praw1). StwierCzenie 'tego rodzaju wskazuje, iż obywatel Z S. R. R 
znajdzie w łaściwy środek obrony przeciw n.elegalnej działalności 
organów administracji,.

Organa administracji państwowej, ażeby pos+ępować legalnie, 
muszą zachowywać następujące normy prawne:

1. Konstytucje Z. S R. R. i Konstytucje związkowych i autono
micznych republ k. Norm y konstytucyjne stanowią bowiem podsta
wowe źródło radzieckiego prawa admnistracyjnego. Określają one 
■organizację i kompetencję organów państwowych.

2. Ustawy Z S. R R. oraz ustawy zw iązkowych i autonomicz
nych republik, które są podstawą działalności organów państwo
wych.

3. Dekrety Prezydium Najw yższej Rady Z. S. R. R. i prezyd !ów 
najwyższych rad! związkowych i autonomicznych republik, na pod
stawie których są w7yaawane przep.sy administracyjne.

4. Rozporządzenia i zarządzenia Rady Ministrów (Kom 'sarzv Lu 
dowych Z S. R. R.) oraz rad komisarzy Udowych związkowych 
i autonomicznych republik, wydane na podstawie i w  celu wykonania 
uslaw.

Na podstawie i w  celu wykonania wymienionych aktów prawo
dawczych —  są wydawane:

a) Nakazy i instrukcje komisarzy ludowych oraz kierowników 
samodzielnych działów  admmi.stracj' oraz przewodniczących korni 
tetów  i kom sji, które regulują działalność organów administracji 
państwowej.

b ) Postanow ien i i zarządzenia rad miejscowych i ich organów 
wykonawczo-zarządzających.

Podległe organa administracyjne mają się stosować do wydanycr 
tą drogą nakazów, instrukcji, postanowień i zarządzeń, niezależnie oc 
ciążącego na nich obowiązku ścisłego przestrzegania norm konstytu
cyjnych, ustaw oraz dekretów i rozporządzeń.

Niezachowame przez organ cUminisiracyjny wym ień 'onycł 
norm prawa admin'stracyjnego ściąga na ten organ zarzut naruszę, 
nia zasady socjalistycznej praworządności, a na sprzeczną z prawem 
działalność znarmę nielegalność'

W  celu zadośćuczynienia nakazowi zaehowar ia legalności, akt 
administracyjny:

1. powinien być wydany przez organ do tego właściwy i mieścić 
się w  granicach służący cb mu uprawn eń,

2. nie tylko, że formalme nie może s:ę sprzeciwiać ustawie, ale 
n 'e może w  swej istocie naruszać imeresów ludu pracującego,

3. może być wydany tylko w celu określonym ustawą lub aktem, 
organu wyższego hiei arich iczme,

3) S  alin : Wo,prasy Len in izm a — w y d . II,  s tr  518.
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4- musi być wydany z zachowaniem określonego sposobu i w a 
runków oraz w  należytej formie,

5. musi być zgodny z aktami władz wyższych, a także z aktam 
właściwych władz miejscowych.

Następujące 'nstynicje prawa publicznego mają zapewniać l e 
galność dz-ałania organów administracji państwowej w  Z. S. R. R.:

1. nadzór organów prokuratury,
2. zażalenie na nielegalną działalność,
3. kontrola,
4. arbitraż państwowy,
5. odpowiedzialność funkcjonariuszy państwowych.

N a d z ó r  o r g a n ó w  p r o k u r a t u r y .

Najważniejsze role i najrozlt-glejsze uprawnienia służą prokura
turze. Na niej spoczywa głów ny obowiązek stania na straży legalno
ści działalności organów administracyjnych. Stanowi o tym  arl. 113 
Stalinowskiej Konstytucj , który uprawnia i zobowiązuje Prokuratora 
Z. S. R. R. do dokonywania nadzoru nad dokładnym wykonaniem 
ustaw przez Ministerstwa (komisariaty ludowe), podległe im instytu 
cje, w łaaze i urzędy. Funkcje te sprawuje Prokurator Z. S. R. R. sam 
oraz przez podporządkowanych mu prokuratorów związkowych i au
tonomicznych repubi.k, autonomicznych obwodów, krajów, okręgów' 
i rejonów.

Dz:ałalność prokuratury ma ogromne znaczenie dzięki oparciu 
się na następujących zasadach:

1. skupienie w  rękach Prokuratora Z. S. R. R. kierownictwa 
wszystkim i organem, prokuratury,

2. niezaleność prokuratorów od organów m iejscowej władzy,
3. prawa prokuratorów do zakładania protestu przeciw  nielegal

nym aktom władz państwowych.
Lenin *) już w  1922 r. podkreślił znaczenie prokuratury i w yty 

czył kierunek je j działalność., gdy mówił, iż prokuia+or ma dbać o to, 
ażeby decyzje w ładzy nie m ja ły  się z prawem  i przedsiębrać krok. 
ażeby zrozumienie potrzeby legalności przyjęło się powszechnie.

Organizacja i kształtowanie się pozycji konstytucyjno-prawnej 
prokuratury w następnych latach poszło w  kierunku wskazanym 
przez Lenina. Prokuratura stała się organem Z. S. R. R. o niezwykle 
•dużej samodzielności i niezależności i przejęła zadanie ochrony ra
dzieckiego porządku prawnego, a przez to i p "aw  obywatel; Z. S. 
R. R. 2). Organa prokuratury rozw inęły działalność, którą ogarnęły 
badanie zgodności z ustawami uchwał i decyzji, wydawanych przez

’ ) L en in  —  Socz. T . X X V I I .  S r. 298— 301, P iśm o Tow arziszu  Stalinu 
„O  D w o .n om  Podczyn en ii i Zakonnosti“ .

'-) S. Ehrl oh —  Z a ga d n en ie  P raw orządności —  P ra w o  i  P a ń  Owo •—  
R ok  I  —  zeszyt 9— 10. str. 34.
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miejscowe rady, oraz sprawdzanie, czy  ustanowione przez nie sani; 
cje są prawem dopuszczalne.

Do ważniejszych sposobów działania prokuratury należą nastę
pujące;

1) przeglądanie odpsów  nakazów, zarządzen i innych aktów ad
ministracyjnych, nadsyłanych prokuraturze przez organa aiimini- 
etracyjne; m iejscowe rady i ich kom tety wykonawcze mają .obowią
zek przesyłać odp sy tego roazaju aktów w  c.ągu awóeh dni właści
wemu organowi prokuratury,

2) sprawdzanie na miejscu nakazów i zarządzeń tych organów 
administracyjnych, które mają prawo stosowania egzekucji admini
stracyjnej ;

3) przeglądanie na miejscu uchwał • zarządzeń rad w iejskbh . ze
brań kołhozów oraz nakazów i zarządzeń administracji m iejscowych 
przedsiębiorstw;

4) obecność przedstawicieli prokuratury na pos'edzeniach komi
tetów wykonawczych miejscowych rad, w  celu baczenia, ażeby po
dejm owane uchwały odpow iadały warunkom określonym w  ustawo
dawstwie socjalistycznym.

W  toku swej działalności organ prokuratury musi baczyć, ażeby 
nie wszedł w  uprawnienia nadzorowanego organu adm nistracyjnego, 
nie zaczął dz'ałać za niego, a przez to nie ściągnął na prokuraiurę 
odpowiedzialności za dany akt administracyjny, czy działalność or
ganu admn stracyinego.

Prokuratura podejmuje sprawdzanie legalności działania orga
nów adm iustracyjnych:

1) z własnej in.cjatywy,
2) na wniosek władz Z. S. R. R. lub związkowych i autonomicz

nych republik,
3) wskutek doniesienia instytucji, organizacji lub poszczególnych 

obywateli
Prokurator ma obowiązek założyć protest co do każdego aktu 

organu administracyjnego, który:
1) jest niezgodny z ustawą łub został wydany z naruszeniem w ła

ściwości,
2) choc:aż termalnie jest zgodny z ustawą, ale który w  swej treści 

jest sprzeczny z polkyką państwa.
Protest przedstawia s ę określonej w  tym  celu właazy, I tak 1 

np. proteai przeciw  nakazom i instrukcjom ministra (komisarza ludo
w ego ) —  przedstawia się radzie komisarzy ludowych, a protest prze
c iw  aktom kierownika przeds ętuorstwa lub instytucji —  przedstawia 
s ę władzy, kiórej przedsiębiorstwo bąaz instytucja bezpośrednio 
podlega.

Władza, która otrzym ała protest, rozpatruje go i albo uchyla 
zaczepiony akt administracyjny, albo oddala protest.



Jeżeli protest nie zostan ę rozpatrzony w  oznaczonym terminie— 
zawiesza się obowiązywanie zaczepionego aktu6).

W  przypadku n euzasadnion-cgo —  zdaniem prokuratora —  od
dalenia protestu, prokuratorowi siuży prawo przedstawienia protestu 
w ładzy wyższej.

i

Z a ż a l e n i a .

Jednym z najważniejszych środków obrony ‘przeciw  nielegalnym 
decyzjom  organów administracyjnych jest prawo obywatela do zło 
żerna zażalenia na sprzeczną z ustawą działalność organów admini
stracyjnych oraz obowiązek w łaśkw ego organu rozpatrzenia zażaleń 
i podjęć a właściwych kroków.

Zażalenie na nielegalne czynności instytucji lub urzędu-może z ło 
żyć obywatel, grupa obywateli, organizacja, instytucja lub urząd.

W  zażaleniu należy wskazać naruszony przepis lub prawem ohrc 
miony interes.

Żalący się pros o przywrócenie prawa i obronę jego interesu.
W  Z. S. R. R. r.ie ogianicza się kręgu osób które mogą złożyć 

zażalenie. Podobnie, n:.e jest ograniczony przedm iotowy zakres spraw, 
ani rodzaj instytucji czy urzędiw , na które można składać zaża 
Jen‘u.

Termin, w  którym zażaleń e można złozyć, z reguły nie jest okre
ślony. W yjątek stanowią zażalenia w  niektórych sprawach, jak po- 
datki, daniny. ,

Sprawa należytego rozpatrywania zażaleń jesit przedmiotem spe
cjalnych postanowień, wydanych w  1912 r. przez C. K. Parki i Radę 
M inistrów (Kom isarzy Ludowych) Z. S. R. R. 2). Podkreśla się 
w  nich obowiązek prawidłowego załatwiam a sprawy.

Obowiązują w tej m ierze następujące zasady:
1. za właściwe zorgan‘zowan‘e przyjmowania zażaleń oraz ro z

patrzenie cb w  krótkim czas e odpowiada osobiście kierownik urzę 
du, do którego zażalenie wpłynęło;

2. należy wyznaczyć w  uizędach godziny przyjmowania zażaleń;
3. w  urzędach centralnych gdz'e to jest możl" ye, zezwolić oso- 

oom składającym zażalenia, na wejście ao urzędu bez przepustek;
4. żalącego się należy powiadomić o sposobie załatwień a zaża

lenia;
5. pracownicy, winni zaniedbania przy załatwianiu zażaleń, pod 

legają odpowiedzialności dyscyplinarnej i karnej;
6 zażalenia rrmgą być rozpa.rywane przez resortowo właściwe 

władze; zażalenie złożone w ładzy niewłaściwej należy skierować do 
w ładzy właściwej, powiadamiając o tym żalącego się;

7. zażalenia n e może rozstrzygać instytucja czy urząd, na które
go czynność żalący 6ię skarży;

S-iO ______ _  __________D r Lu iw  k_ Bur________________________ N r 11— 12

«) SU 1921 r., Nr 71, s V. 686.
2) „O  rewolu-cłonnoj zakonnusti11.
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8. obowiązują następujące terminy, wydan.a orzeczenia w  spra
nie zażalenia:

władze republik, krajów i obwodów mają wydać decyzję w  cią
gu miesiąca od daty złożenia zażalenia, zaś władze rejonowe i rr.ej- 
•skie —  w  c:ągu dwudziestu1 dni.

Zażalenia żołnierzy Czerwonej Arm ii mają być załatwiane w  cią
gu 15 dni, 7 dni, w zależności od tego, do jakiej w ładzy złożono za
palenia.

Jeżeli wskutek zażalenia uchylono decyzję, władza, której de
cyzję uchylono, musi sprawę ponownie rozpatrzyć i wydać nową 
decyzję.

Złożenie zażalenia z reguły nie wstrzym uje wykonania decyzji. 
Jedynie w  n ‘ektórych przypadkach przew iduje się wstrzymanie w y 
konania decyzji. Np. złożeń e w  ciągu 5 dni zażalenia na nieprawne 
Nałożenie kary administracyjnej —  w strzym uje wykonanie orze
czenia

Postanowienie C. K. Partii i Rady M in isirow  (Kom isarzy Lu 
dowych) Z. S. R. R. z 1937 r. wprowadziło wyłom  w  istniejącym 
porządku orzekania przez w ładze administracyjne przez ustanowię. 
a e właściwości sądu w  sprawie zajęcia majątku kołhozów, uczest
ników kołhozów i poszczególnych obyw ateli na p o b y c ie  podatków, 
należności z tytułu przymusowego ubezpieczeń a i dostaw (z  w y ją t
kiem dostawy mięsa, ziemniaków, ziarna) oraz kar adm.n_£iiracyjnych.

K o n t r o l a .

Kontrola wykonania zadań przez organa administracyjne może 
być wewnętrzna lub zewnętrzna.

W ewnętrzną kontrolę sprawują organa kontrolne tego samego 
resortu. Mianowcie w  r. 1938 ustanowiono kontrolno-inspekcyjne 
grupy przy min sterstwach (komsariatach ludowych) i przy kiero
wnikach wyłączonych działów adm 'nis'racji.

Zewnętrzną kontrolę przeprowadzają ministerstwa (komisariaty 
ludowe) kontroli państwowej i podległe im organa, organa pań 
stw ow rj komisji planowan a oraz organa specjalnej inspekcji. Po- 
Padito funkcje kontroli zewnętrznej sprawują związki zawodowe 
i komisje rad.

Szczególne znaczenie w  zakresie kontroli zewnętrznej ma 
Związkowo-repubiikańskie mm sterstwo (Kom isariat Ludow y) Kon
troli Państwowej, utworzony w 1940 r. dla kontroli finansów i środ
ków materialnych oraz nadzoru nad wypełnieniem zaaan.

Posiada on swoje organa w  każiym  min.sterstw e (komisaria
cie ludowym ), zarządzie głównym  wyłączonych działów i komitetach 
Przy radzie komisarzy ludowych. Są to: główny kontroler, starszy 
kontroler, kontrolerzy i ich pomocnicy. /

M nisterstwu (Komisariatowi Ludowem u) Kontroli służy prawo 
stosowania nagany? oraz usuwania od pełnienia obowiązków tych
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pracowników państwowych, którzy są winni naruszenia ustawy. P o 
nadto służy mu prawo żądania od pracownika pokrycia szkody ma
terialnej, wyrządzonej państwu. Według postanowienia Rady Mini
strów  (Kom isarzy Ludowych) Z. S. R. R. z 1941 r. odszkodowanie 
tego rodzaju n.e może przekraczać sumy 3 -miesięcznego wvnagro 
dzema pracown ka.

4

A r b i t r a ż  p a ń s t w o w y .

Ahhr.raż państwowy został ustanowiony w  r 1931 decyzją C K,_ 
i Rady M  nisirow (Kom isarzy Ludowych) Z. S R. R. ’ ) dla rozstrzy 
gania sporów majątkowych, powstałych między instytucjam i pr>ed- 
s.ębiorstwami państwowymi i organizacjami sektora społecznego.

Ina.ytucja państwowego arbitrażu została powołana przy Radzie 
M  rń.strów (Kom isarzy Ludowych) Z. S. R. R., przy radach komisa
rzy  ludowych związkowych i autonomicznych repubhk przy krajo
w ych i obwodowych kom tetach wykonawczych.

Arb itraż państwowy nie rozpatruje sporów powstałych:
1) m 'ędzy organami tego samego resorlu,
2. m iędzy instytucjami i przedsiębiorstwami tego samego resor

tu, jeżeli nie ma na tc zgody wspólnego organu wyższego,
3. m ędzy bank'em państwowym a państwową instytucją lub 

przedsiębiorstwem,
4. w  sprawie podatków i mnych należności pieniężnych ściąga

nych w  trybie niespornym,
5. w  wynika wykonania umów o  przewóz kolejow y lub korzy

stan ie z usług komunalnych,
6. co do li-.iwotj przekraczającej: dla arb trażu państwowego Z. S„ 

R. R. —  50 -ly-s. rubli, ,dla arbitrażu związkowej republiki —  25 
tys. rubli.

Zadaniem arbitrażu jest doprowadzić strony do zgody. W  razje 
braku zgody sprawę rozstrzyga państwowy arbiter.

Orzeczenie arbitra ma być wykonane w  określonym terminie 
W  razie niewykonania dobrowolnie — następuje postępowanie przy
musowe.

Organ, przy którym funkcjonuje arbitraż państwowy nadzoruje 
jego działalność i ma prawo orzeczenie arbitrażu zm ier ć lub spór 
przekazać do ponownego rozpatrzenia.

Arbitraż państwowy różn się tym od mnych organów państwo
wych, że nie korzysi.a z uprawnień planowania organizacji życia go
spodarczego, ani wykonywania administracji. A rb iter rozstrzyga spo, 
ry  wynikające z wykonywań a umów, ale me miesza się do rozpatry
wania spraw, które rozstrzyga nakaz lub zarządzenie

* )  S Z  1931 r. N r  26, a& . 203.
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Arbitraż resortowy jest aparatem podległym  kierownikowi resor
tu lub dziaiu administracji. Jego orzeczenia mogą być zmienione 
tprzez własc wy organ przełożony.

Arb iter resortowy rozstrzyga spory, wynikające na tle wykona
nia umów, zawartych m ędzy instytucjami i przedsiębiorstwami da
nego resortu. Przedmiotem arbitrażu nie mogą być spory:

1. między organem wyższym  a organem mu podległym,
2. między przeds ębiorstwami i organizacjami należącymi do te

go samego zjednoczenia.
Arbitraż nie może oczywiście wdawać się w sprawy rozstrzygane 

w trybie administracyjnym.

O d p o w i e d z i a l n o ś ć  f u n k c j o n a r i u s z y  
p a ń s t w o w y c h .

Funkcjonariusze państwowi dbać muszą o przestrzeganie przepi
sów pod grozą udpowiedz.alności trojakiego rodzaju: dyscyplinarnej, 
karnej i materialnej.

Ogólne podstawy prawne postępowania dyseplinarnego zostały 
ustalone w  1929 r. ’ ). Jednakże dla nieljtórych działów służoy pań
stwowej został ustalony specjalny tryb postępowania 2).

Ogólne przepisy dyscypi.narne przewidują następujące kary dy
scyplinarne:

1. upomnienie,
2. nagana,
3. przesunięcie na niższe stanowisko na okres i de dłuższy mż j e 

den. rok,
4. zwolnienie ze stanów.ska.
W  specjalnych przepisach dyscyplnarnych, obowiązujących 

w niektórych działach służby, przewiduje się również karę aresztu od 
3 do 20 dni.

W ładzą dyscyplinarną jest ta władza, ktura mianowała funkcjo
nariusza na dane stanów.sko lub władza wyższa.

Kara dyscypl'narna nie może być nałożona po upływie miesiąca 
od dnia ujawnienia i me później n.ż sześć miesięcy od dnia narusze
nia obowiązków służbowych.

Ukaranemu służy prawo złożenia w  ciągu dwóch tygodni zaża
lenia do władzy wyższej.

Odpowiedzialność karno-sądowa pracowników państwowych 
jest uregulowana w  Kodeksie Karnym.

1j .Ob Osnowach Disclplmarnogo Zakonodatelstwa ZSRR i Sojnsnycb 
Rcspubl'k“ .

2) SM a .--1 v/v o d .--c p l:n"e raboozych i służaszczyeh żelaznodoroznoge 
(raneoorta (SZ 1933 r., N r  35, str. 206),

Komunalny-ch elekUostanoij (SU 1934 r. Nr 27, str. 158), U saw  służby 
rybaownego nadzora (SP 1938 r.. N r 17. str. 110), Położenie o gosudarstwien 
moj le&noj ochranie (SP  1939 r., N r 5. str 426).



Odpowiedzialność m a t e r i a l n a  funkcjonariuszy państwo
wych wobec obywatela lub organizacji zachodzi wtedy, gdy funkcjo 
nariusz wyrządził szkodę wskutek złego użycia i przekroczeń a w ła 
dzy, przez bezczynność iub niedbałe wypełnienie obowiązków służ
bowych. O wysokości odszkodowania orzeka sąd,.

W  niektórych przypadkach ustawa nakłada na instytucje pań
stwowe obowiązek pokryć a szkody materialnej, spowodowane; 
przez funkcjonariusza państwowego (np. nielegalna konfiskata lut 
rekwizycja, utrata przesyłki pocztowej), czyniąc jednakże zastrzeże
nie, że instytucji państwowej służy prawo regresu do pracownika.

Szczegółowe studia nad każdym z wymienionych sposobów kon
troli legalności aktów adnm  s-tracyjnych, a zwłaszcza zbadanie ich 
funkcjonowania w  praktyce mogłoby nam dać właściwy pogląd nn 
ich znaczenie w  zakresie zawarowanda praworządności. Zadaniem ni
niejszych rozważań było jedynie ogólne omówienie zasad gwarantu
jących praworządność w  Z S. R. R.
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STANISŁAW  DUSZNI A K

M A T E R IA L N A  O D PO W IE D ZIALN O ŚĆ  PRZEŁO ŻO NEG O  G M IN Y  
Z A  C ZYN N O ŚC I PO W IERZO NEG O  M U  URZĘDU.

Instytucja m ateria^ej odpowiedzialności pańsitwa i samorządu 
za szkody, spowodowane przez urzędową działalność ich organów,, 
niezgodną z prawem lub obowiązkami służby, została wprowadzona 
do konstytucji marcowej (art. 121) z myślą o ochronie interesów 
obywatela.

W prawdzie postanowienie to ze względu na swoje jedyne prc 
gramowe znaczenie1) narazie praktycznie nie działa i samo przez się 
nie oaje jeszcze obywatelow i żadnej gwarancji odszkodowawczej, to 
niemniej jednak zawiera w  sobie taką zapowiedź wytyczającą drogę 
przyszłemu ustawodawstwu w  tej mierze.

Do tego zaś czasu cbywątel jest ze swymi roszczeniami z tego 
tytułu pozostawiony działaniu norm dzielnicowych zaborczych, które 
tę sprawę traktują fragmetarycznie, albo —  jak na terenie b. zaboru 
rosyjskiego —  o niej wogóle m lezą2).

Konstytucja nie zajmuje się natomiast wcale sprawą szkód', jakie 
ponesie s a m o  p a ń s t w o  l u b  s a m o r z ą d  wskutek urzę
dowej działalności ich własnycn organów i wynagrodzenia tycn 
szkód państwu wzgl. samorządowi.

Sprawy te muszą być zatem oceniane na zasadach bądz to ogó l
nych z zakresu prawa prywatnego (art 135 kodeksu o zobowiąza 
niach), bądź też szczególnych przepisów prawa publicznego.

Że z roszczeń odszkodowawczych w  stosunku do swoich funkcjo
nariuszy państwo n e rezygnuje wskazują na to zastrzeżenia, zawar -

*) por. orzeczene Izby Cyw inej Sądu Najw. z 1945 r. Nr 6.11.190 '4 3 po-_ 
dane iwraz z uzasadnieniem w mies oczniku „Parta wo i Prawo" z r. 1946, ze
szyt 1, sir. 85 n

2) por. W. Zylber —  Wynagrodzenie szkód, spowodowanych przez cizia, 
łalność władz publicznych według prawa polskiego. —  Warszawa 1934, tudzież. 
J. Rosmaryn o roszczeniach od zkodcwawczych z. pjwodu bezprawia urzęd
nika administracyjnego —  Lwów 1933.
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te  w  ustawie z r 1922 o państwowej służbie cywilnej' (art. 67 analug- 
114);!).

Wyłączenie tych roszczeń spod orzecznictwa porządkowego i dy
scyplinarnego (art. 72 i analog. 114 ustawy o państwowej służbie cy- 
w ilnej) stwarza domn:eman e o właściwości drogi sądowej dla ich 
dochodzenia z ewent. zastrzeżeniem powództwa cywilnego w  toku 
ewent. postępowania karnego (§§ 74 i 77 k. p. k.).

Odpowiedzialność materialna wobec państwa funkcjonariuszy, 
nie podlegających dz ałaniu wymienionej ustawy, których stosunek 
służbowy oparty jest na tytule prawa prywannego (t. zw. pracowni
cy .kontraktowi) musi być oceniana również według zasad tego pra
wa zarówno materialnego, jak i formalnego.

Te same zasady uznać należy za aktualne także i w  odniesieniu 
do samorządu, którego prawna struktura stwarza jedynie inne prze
słanki natury podmiotowej

W stosunku bowiem do pracowników samorządowych uprawnio
nym do żądania odszkodowania będzie dany, poszkodowany związek! 
samorządowy (pracodawca), jako odrębny od namowa podmiot 
w dziedzin e wchodzącego tu w  grę prawa prywatnego.

ftówm eż to prawo, regulujące wzajem ny stosunek umowny m ię
dzy związkiem samorządowym i iego pracownikiem, będzie m iaro
dajne dla dochodzenia szkód, wyrządzonych temuż związkowi przez 
jego pracownika w  związku z wykonywaniem poruczonych inu czyn
ności urzędowych.

Odmiennie natomiast przedstawiać się będzie (ta kwestia co dc 
przełożonego gm ny.

Jego stosunek do gminy n e ma charakteru prywatnego, nie jest 
nawet wogóle stosunkiem służbowym, a działalność jego na tym 
urzędzie jest natury publicznej i może być oceniana tylko według 
przepisów prawa puolicznego.

Sprawa materialnej odpowiedzialności przełożonego gm 'ny nie 
budzi żadnych wąpliwosci w wypadku deliktu, ściganego na drodze 
karnej (doliis semper praestatur). "Wówczas też proceduralny bieg 
sprawy zabezpiecza związane z tym roszczenia cyw łne na zasadach 
gjólnych (§§ 74 i 77 k. p. k.).

Podstawą tak ej odpowiedzialności z przestępstwa może być po
nadto nie tylko wina pozytywna, wynikająca z działama (culpa 
Aqu  liana), ale także i wina negatywna (culpa levis in non faciendo).

Poza tym wypadkiem ogolne zasady prawa obi gatoryjnego nie 
działają w  sferze piawa publicznego 4 nie stwarzają, tyiułu dla takich 
roszczeń, wobec czego należy uznać, ze materialna odpowiedzialność, 
przełożonego gm ‘ny zachodzi tylko wówczas, kiedy ją wyraźn ie 
przew  dują normy publiczno-prawne, którymi będą z reguły normy,

3) art. 67. ,urzędników, k ‘órzy naruszają obuw'ązki swego st anuwskd 
i urzędu w s!użb:e lub poza służbą p-zez czyn. zaniechacie lub zaniedbanie 
pocąga s'ę, niezależnie od ch odpowiedzialności karn"j Vob c y w i l n e j  
do odpowiedzialności jdyucyipvnarnej lub porządkowej"...
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egulujące urzędową działalność przełożonego gminy, a więc okre
ślające zakres jego praw i obowiązków na zajmowanym urzędzie.

W  obecnym stanie ustawodawstwa.- samorządowego, dccychczas 
jeszcze nie zunifikowanego, tymi normami są przepisy dz ełnicowe, 
z których jedynie obowiązujące na obszarze b. zaboru austr;ackiego 
potraktowały sprawę z całkow itym  zabezpieczeniem mteresów 
gminy.

Otóż według wyraźnych postanowień galicyjskiej ustawy gmin
nej z r. 1866 w  odr esieniu do gmin wiejsk ch (§ 64), a ustawy z r. 
1889 odnośme gmin rn.ejskich (§ 57) w ójt wzgl. burmistrz i prezydent 
miasta jest „za swoje czynności urzedowe odpow edzialnym gminie'* 
w  zakresie działania własnego, a także „rządowi' ‘w  zakresie działa
nia poruczonego.

W dalszym zas ciągu obie wymienione ustawy postanawiają, ze 
„pretensje g m i n y  do wynagrodzenia szkód, pochodzących z odpo
wiedzialności orzeczonej w  tym  paragrafie (§§ 64 i 57 poprzednio 
wspomniana, przyp. m ój) mają być poszukiwane zwykłą diogą 
prawa".

Ustawa nie uzależnia tu odpowiedzialności materialnej przełożo
nego gminy i obow  ązku odszkodowania jej ani od rodzaju powstałej 
szkody, ani od przyczyny jej powstania, a więc odpowiada on za 
omnis culpa oczywiście poza przypadkiem, który a nemine praestatur.

Może to zatem być szkoda zarówno bezpośrednia, jak i pośrea_ 
ma, pozytywna (damnJm emergens), jak i utracony zysk (lucrum 
cessans).

Podaławą jednak tej odpowiedzialności jest istnienie przyczyno
wego związku m iędzy wynikłą dla gminy szkodą a czynnościami 
urzędowymi, wzgl. obow ąz-kami służby pizełożonepo gminy.

Legitym ację czynną dla dochodzenia szkody przeciw niemu, co 
nastąpię może jedynie na -drudze sądowej, ustaw? przyznaje tylko 
,gmin:e.

Tego rodzaju ujęcie sprawy nasuwa pytanie, czy ustawa w ogóle 
wyłącza p a ń s t w o  od poszukiwania swych pretensja przeciw  prze
łożonemu gminy, n. w  zakresie spraw gminie zleconych, czy też tc 
wyłączenie odnosi się tylko do drogi sądowej z pozostawieniem jed 
nak otwartej w  tym k erunku drogi administracyjnej.

Na to pytanie nie znalazłem odpowiedzi ani w  dostępnej mi judy- 
katurze, ani w  praktyce administracyjnej. Zastrzeżenie omawianej 
©cpowiiedzialności „rządowi" ■wskazywałoby na jej charakter w yła 
czn:e służbowy, a nie materialny, który w  danym raz -e mógłby za
chodzie tylko wobec „państwa" nie zaś wobec jpgo organu t. j. rzą
du. Gdyby jednak przyjąć tutaj pewne pomieszana pojęć, i dopuś
cić, że zestawienie w  jednym przypisie odpowiedz:ałności wobec gm i
ny i rządu dowodzi rozum iena w  tym wypadkai nie rządu s. s. łecz 
państwa to sądząc z milczenia b. ustawodawstwa austr. o odpowie
dzialności pracowników państwowych wobec państwa w  analogicznej 
sytuacji faktycznej, można raczej wnosić o zamiarze odstąpienia ró -
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wnież i w  lym  wypadku ud dochodzenia szkód przeciw  przełożonemu 
gm n y  na rzecz państwa.

Rozumowanie tak e znajdowałoby swoje uzasadnienie w  tej oko
liczności, że w  zakresie poruczonyin przełożony gm iny występuje ja 
ko agent w ładzy państwowej, podporządkowany ściśle w ładzy rzą
dowej, a ponadto, że obecna ustawa samorządowa z r- 1933 dopuszcza 
w ramach nadzoru tego zakresu działania prawo zastosowania przez; 
tę wtładzę środków wykonania zastępczego na koszt gminy (art. 68 
liBt 1 111. d) podobnie jak to przew idywała również ustawa gm. z r. 
1866 (§ 108 ust. 2). Ta droga asekuruje zatem państwo w dostatecz
nej m ierze przed ewent. szkodą, której materialny, charakter może 
zachodzie itylko w  istotnie wyjątkowych wypadkach, skoro czynno
ści zlecone przełożonym gmin są ściśle naLuiy administracyjnej a nie
gospodarczej.

Poszkodowana zaś w  ten sposób gmina może z kolei dochodzić 
swych pretensji przeciw swemu przełożonemu na umawianych zasa
dach wspomnianej ostatnio ustawy.

W  tym stanie rzeczy można aojść do przekonania, że zastrzeżona 
w  ustawie odpowiedzialność przełożonego gminy wobec „rządu“  ma. 
charakter raczej służbowy, aniżeli materialny.

Tryb  postępowania w  sprawie odpowiedz'alności przełożonego 
gmmy posiada wyczerpujące omówienie w  juaykaturze b. austr 
Trybunału administracyjnego, który w  swym obszernym na ten te
mat orzecznictwie przyją ł za podstawę publiczno-prawny charakter 
stosunku gm iny do jej przełożonego.

Na tej zasadzie został tam przyjęty wym óg uprzedniego usłalenii 
zaniedbań lub wykroczeń służbowych przełożonego, będących źró
dłem jego odpowiedzialności —  przez samą gm nę (w  form ie uchwały 
organu stanowiącego), a w toku instancji przez samorządową władzę 
nadzorczą. Niem niej jednak i z pominięciem tego toku instancyjnego 
wojewódzka władza nadzorcza (poprzednio wydział kra jow y) jesi 
władną orzec jj,o odpowiedzialności przełożonego gminy za szkody 
i straty urosłe dla gm ny z powodu jego urzędowania11 *)■

Dopiero tego rodzajia postanowienia administracyjne stanowią 
podstawę do wytoczenia pozwrn przeciw  przełożonemu gminy, i do 
zawyrokowania przez sąd, jako forum jedynie w  tym względzie w ła 
ściwe, zarówno o obowiązku wynagrodzenia gminie szkody, jak  
i o wysokości oraz rodzaju odszkodowania.

Do itej szkody zaliczają się również koszty, urosłe w  związku 
z czynnościami urzędowymi, podejmowanymi wskutek zaniedbaniai 
przez przełożonego gminy jego obowiązków służbowych, a v ę r  
koszty dochodzeń i inspekcji na miejscu, środków zaradczych itp. ®)

“ ) Por. wyrok b. austr. Tryb adm. z 12.V I 1894 r. L. 2692 Budw, 
Nr 8 034.

r>) Tezy odnośnych wyroków b. sustr. Tryb. adm., na k'órych w  tyrr 
miejscu operam swe wywody podaje Piwocki —  Zibtór ustaw i rozporządzę! 
adm. Wyd. II, Lwów 1909, e.r. 349 i n.



Ustawa nie poprzestaje na obe ążeniu odpowiedzialnością wobec 
gm iny tylko je j przełożonego, ale rozciąga ją  również na identycz
nych zasadach i na innych członków zarządu gminnego „za zaniedba 
n.e lub nienależyte wykonanie czynności woj.a im przekazanych1'.

Takiego personalnego rozszerzenia odpowiedzialności .nie zna 
jednak ustawa z r. 1889 dla miast, gdyż nie przewiduje ona delega
cji czynności burmistrza wzgl. prezydenta na mnych członków zaiza
du miejskiego, uczyniła to wprawdzie ustawa samorządowa z r. 1933 
z zastrzeżen.em zgedy członka zarządu miejskiego na udział w  pra 
cach bieżących (art. 52 ust. 4), co jednak nie uzasadniałoby samo 
pi zez się jego odpowiedzialności materialnej, jako wyraźn e r ie  sta 
tuowanej w  przepisach. Przedstawione zasady ustaw galicyjskich 
ograniczają się oczywiście tylko do obszaru ich działania..

Na pozostałych obszarach Państwa działają w  tej mierze odnośne 
normy dzi.eln.cowe, które jednak n.e rozbudowały omawianej odpo
wiedzialności przełożonego gm iny tak szeroko, iak to uczyniło usta
wodawstwo .krajowe galicyjskie.

Ordynacja gnunna z r. 1891, obowiązująca na obszerze b. zaboru 
pruskiego trak.uje w  rozpatrywanym  przedmiocie jedynie o niedobo 
rach „zachodzących w  kasach i w  innych działach admin straci i gmin
nej11 (§ 121), a zatem o szkodzie finansowej, o której orzekać rnn w y  
dział pow iatowy w  charakterze w ładzy nadzorczej z zastrzeżeniem 
drogi isądowiej.

N ie ma tam mowy wyraźnie o mateńalnej oapo w ; edzi alnośe 
przełożonego gminy na w zór ustawy galicyjskiej.

Tak samo brak o tym wyraźnej wzmiank. także i w ustawie 
gminnej z r. 1864, obowiązującej na obszarze b. zaboru rosyjskiego,, 
która w  osobnym aneksie (uwaga do art. 269) normuje tylko sprawę 
zabezpieczenia odzyskania sum, roztrwonionych przez „urzędników °) 
admm.slracji gminnej z funduszów powierzonych im' z tytułu 
służby".

Mowa tu zatem tylko o finansowych szkodach gminy, powstałych 
raczej z przestępstwa przeciw  m em u  gminy i to ze stanowiska ich 
zabezpieczenia na majątku, sprawcy, co nie w yczercu je całości zaga
dnienia szkodliwych skutków niewłaściwego urzędowania przełożone
go gminy. Nie nasuwa to oczywiście jego odpowiedzialności mate
rialnej wobec gm iny na obu obszarach za szkody z każdego prze- 
dTpstwa, pozostającego w  zw  ązku z pełnieniem powierzonych mu 
obowiązKÓw urzędowych, a ściganego na drodze karnej.

N 11 —12 M ateria lna odpow iedzia lność przełożonego gm m y (64U

e) Za, „urzędników'* naituy uważać pracowdików gminy s. largo, a więc 
zarówno funkcjonariuszy gm nnych, jak i wójta oraz członków zarządu 
gminnego.

Por. uw. 6 do art. 160 us awy gm. z r. 1964 o „Ustroju gmin wiejskich 
w  wojewódatw-eh centralnych**, wydarym przez Żw. Zaw. Prac. Aira. 
Gm. Ez. P. —  Warszawa 1933, str. 29.
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Dr. JERZY STAROŚCIAK

SAM O R Z \D NA V I I  M IĘ D ZY N A R O D O W Y M  KO N G R E SIF  
N A U K  AD M ] N iS TR A C Y JN Y C H

Lato b.eżącego roku było okresem kongresów międzynarodo
wych. Kongres Nauk Administracyjnych, odbywający się w  Bernie, 
przyniósł Polsce ten zaszczyt, że przewodniczący delegacji Polskiej 
prof. M. Jaroszyński wybrany został początkowo wiceprzewodniczą
cym  Kongresu, a następnie yiceprezydentem Międzynarodowego In 
stytutu Nauk Administracyjnych.

Wśród dyskutowanych na kongres e zagadnień jeden dzień obrad 
poświęcony został specjalnie zagadnieniom decentralizacji i samo
rządu.

Posiedzenie plenarne w  tym  dniu posiadało charakter raczej 
sprawozdawczy, zaznajamiający uczestników kongresu ze zmianam1 
i  zdobyczami, jakie zaszły w  zakresie admimstracji zdecemralizowa- 
nej w przeciągu lat ostatnich

Inform acje te przynosiły o tyle cenny m ateriał i wskazywały 
na tak nieznane rozwiązania, że słusznym wydaje się choćby krótkie 
ich przedstaw'rnie.

Referent generalny (tego tematu prof Puget (Francja) stwierdził 
we wstępie, że ustrój samorządu, stosunek jego do państwa i jego 
pozycja w  administracji państwowej są odbiciem momentów politycz 
mych i wyrazem  koncepcji politycznych, panujących w  danym kraju 
Dlaczego Am eryka i Anglia m ogły sobie pozwolić na tan znaczną 
decentralizację, jaką widzimy tam do dz ś, a dlaczego Francja w  cią
gu X IX  wieku, pomimo swej woli, centralizowała swą administrację? 
Zdan'em  referenta przy rozstrzyganiu tego zagadnienia bezpieczeń
stwo granic państwowych i brak tendencji odśrodkowych w  obu tych 
.^państwach decentralizacji" m ew ąip lw ie  pierwszorzędną odgryw ały  
rolę. Dziś, zdaniem referenta, jednostki administracji zdecentralizo
wanej specjalny przeżywają okres. Cechą tego okresu jest zwiększo 
na zależność fmansowa samorządu od aparatu administracji central
nej. Zależność tę wywołała zwiększająca się coraz bardziej rola mo
mentów gospodarczych w  adm nistracj . Tej tendencji zależności 
gospodarczej przeciwstawia się całkowicie świadoma swych postula-
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tóty polii.yczna tendencja zachowania samodzielności i uznania w la 
snych wartości, niezależnych ośrodków administracyjnych w kraju 
Rc-ferent wskazuje przy tym  na charakterystyczne zjawisko, że „par
lamenty lokalne są wylęgarnią najlepszych posłów do parlamentów 
centralnych", którzy przeszedłszy szkołę samorządową, n ewątpliwie 
znają je j wartość i będą istnienia swej szkoły bronić. Dla zabezpiecze
nia uszanowania roli jednostek zdecentralizowanych przez silniejsze 
władze centralistyczne, niezbędne jeat powołanie specjalnego organu, 
który by rozstrzygał spory m iędzy pańa.wem i samorządem. W zm o
cnienie pozycji samorządu jest wyrazem  w  ary w  człowieka, wyra 
zem, że nadszedł czas uznan.a, iż obywatel godnym jest. aby przesta
no n'm rządzić.

Delegat W łoch zwrócił uwagę, że zagadnienie decentralizacji jest 
we Włoszech zarówno przez naukę, jak i przez polityków, owazane za 
pod3'awowe zagaan.enie konstytucyjne. Powszechne docenianie za
gadnień a i roli samorządu jest naturalną reakcją na system przed
wojennej adm.nistracji włoskiej. Uznając w ielką rolę, jaka przypa
da w adnuristraci' państwowej grmnie, na pierwszy przecież plan 
wysuwane jest w  dyskusji, we Włoszech zagadnienie regionu, jako. 
samodzielnego ośrodka, na który władze centralne pow  nny przelać 
zpaczną część swych uprawnień > prawo-.^decyzji oslatecznej. Wysu
wając te koncepcje regionów, o prawach zbliżonych do autonomii, 
uważa się, że gmina jest zbyt drobną jednostką, aby mogła zapewnić 
obywatelowi pełne poczucie swobody. Poczucie to bardziej zo/stanie 
uwypuklone, gdy swoboda gminy uzupełniona zostań e swobodą re- 
gonu . Reżim Mussol niego zniósł wybory. Wolność tych w yborów  
musi być przywrócona, jak i przywrócona być musi samodzielność 
gospodarcza gminy, gdyż zdaniem referenta „gmina jest prakomórką 
pańs,wa“ i to uzasadnia jej prawo do samodzielności.

Przedsfawiajac zagadnienia zm an dokonanych w  swym pań
stwie, delegatka Czechosłowacji dr. Paiećkova wyjaśniła, że w  okre- 
s'e przedmonachijskim w  C/,echosłowacj: omal całość władzy admi
nistracyjnej spoczywała w  ręku mianowanych urzędników. Jeśli na
wet gminy miały pew en zakres t. zw. własnych apraw, to stały one 
pod tak silnym nadzorem swego powiatowego hetmana (starosty), 
że praktycznie samodz elność ich była nikłał Obecnie Czechosłowacja 
w  zasadzie zarzuciła dawny system, w  którym decyzja należała da 
czynnika urzędniczego, uspołeczniając swą aamin . irację przez po
wołanie rad terenowych. Rady te powstały już w okresie konspira
cyjnym . jako terenowe organy administracyjne, współpracujące 
z przeó ńaw.cielstwen] państwa w Londynie i Moskwie. Rząd jeszcze 
nu emigracji w  Londyn e wydał dekret o przejęciu przez ne rady 
wszystkich kompetencyj władz admirfstracj: ogólnej, a ustawodaw
stwo wyzwolonej republik; czechosłowackiej myśl tę rozw  ja. Myślą 
przewodnią tego ustawodawstwa jest, że formalna deklaracja kon
stytucyjna o tym, że władza należy do narudu, winna znaleźć swoją
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realizację w  praktyce. Przy  prawnym przeprowadzaniu tegc postu
latu prawodawstwo dało dużą samodzielność radem gminnym (mist- 

vybor), koordynacja zaś pracy tych rad zabezpieczona jest nad
zorem sprawowanym przez rady powiatowe (okrestn. vybor). Naci. 
pracami rad powiatowych czuwają z kolei rady z emskie (zemsk’ 
vybor). Drpiero te najwyższe rady otrzym ują wytyczne działania 
z resortowych ministerstw. Organem wyKonawczym „vyhoru“  jest, 
„rada", która składa się z 1 3 członków vyburu. Poszczególni członko
w ie „rady“  bądź to mają przezń!,vybor‘‘ przekazaną pewną swobodę 
decyzji, bądź też występują przed decydującym „vyborem “ , jako re- 
tferenci do poszczególnych zagadnień. W  tym  systemie dawne urzędy 
okręgowe i z emskie stały się urzędami właściwych yyborów. Wpraw- 
cizie straciły one prawo ostatecznej decyzji, nie mniej posiauaja one 
decydujące znaczenie dla prawidłowości funkcjonowania administra
cji, jako aparat przygotowawczy i wykonawczy w łaśuwego vylx>ru..

Delegat Tu rcj: przedstawił, że Turcja posiada obecnie około 8009 
gm  n wiejskich i 6000 municypalności. Zarówno gminna rada, jak 
i kierownik! je j organu wykonawczego (wójt-burm jstrz) wybiegani 
są przez głosowanie powszechne mieszkańców. Ustrój municyp:dno- 
.ści zbliża się —  z zastrzeżeniem zagadn tó  wyborczych —  bardzo do 
w zorów  belgijskich i francuskich. Gminy obecnie znajdują s ę finan
sowo w  deść trudnej sytuacji, ale też pierwsze kroki w kierunku po
prawy ich bytu już zostały przedsięwzięte, a dalsze są w toku.

Z wyjaśnień delegata Grecji wynikało, że w  Grecji nastąpiło 
w okresie powojennym znaczne rozszerzenie zakresu dz ałania i po
lepszenie sytuacji finansowej samorządu. Jako charakterystyczne 
dla Grecji zagadnienie samorządowe, wysunięty został udział zw :ąz_ 
ku zawodowego pracowników samorządu terytorialnego w  pracach 
samorządu. Związek ten mianowic e przy poparciu państwa prow a
dzi bardzo obszerną akcję wymiany coś w adczeń pracy samorządo
w ej oraz rozwiniętą akcję instrukcyjną, dotyczącą tali techniki pra
cy, jak i merytorycznych wyjaśnień w  sp-awach działalności samo
rządu. W yniki pracy, jak e związek ten osiąga, pozwalają na znaczne 
złagodzeń e nacizoru urzędowego i na częściowe zastąpień e .tego nad
zoru wyjaśnieniami i poradami związku zawodowego pracowników.

Dplegaci Urugwaju, Płd. A fryk i i Holandii, poza stwierdzeniem, 
że ze współzależności całej gospodarki społecznej wynika potrzeba 
zacieśnienia współpracy samorządu i administracji centralnej i że 
w  państwach ich omawiane są możliwości wzmocnienia samodz:el- 
neści samorządu i rozszerzenia zakresu jego dz ałania, nie wmeśłi 
momentów, które by wym agały specjalnego podkreślenia.
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C.ekawą rzecz nstonTasit do ogólnej dyskusji wniosło oswtiadcze- 
-ne prof. Adam owi cha (delegat Austrii), że Austria otworzyła spe- 
jalny Trybunał Państwowy, powołany do rozstrzygania spraw wy 

• rczych w gminach, sporów kompetencyjnych m iędzy poszczegól
ny n jednostkami samorządowymi, oraz sporów m ędzy samorządem 
i adminisiracją rządową. Uzasadnieniem powołania tego Trybunału 
;vło Stworzyć gwarancję legalności dz'ałania w  samorządzie inną 

‘drogąj niż przez oddanie ostatecznej decyzji w  tych sprawach admi
nistracji rządowej, gdyż decydowanie ostateczne przez tę adoninistra 
Pfe oznacza podporządkowanie samorządu swej supremacji, a zatem 
jznacza ograniczenie samodzielności i niezależności samorządowej. 
Do zadań tego Trybunału należy ponadto kontrola legalności zarzą 
dzeń władz a iłnn istracji centralnej w kwestiach samorządowych. 
Działalność tego Trybunaiu stanowi gwarancję przeciw  łnożiiwości 
zm:any przez rząd ustalonego Konstytucją stanowiska samorządu 
W ustroju państwa.

Poza wypowiedziami innych delegatów, wtśród których nie za
brakło i Polski, obrazującej ustrój polskiego samorządu i jego prze
miany, zarowno referatem ustnym., jak i referatem p  semnym, na 
uwagę zas-ugirją jeszcze wypowiedzi Poniugalsk e i Francuskie.

Delegat Portugalski podkreślił, że w Portugalii decentralizacja 
administracji daje się specjalnie mocno zaobserwować w  sprawach 
gospodarki lokalnej, opieki społecznej i policji administracyjnej. 
Hozwój zakresu zadań samorządowych, jego ustawowych obow ąz_ 
kćw n e szedł niestety równolegle z rozszerzeniem finansowych pod
staw samorządu. Stąd też państwo musiało rozwinąć bardzo szeroko 
system subwencji celowych dla samorządu. Subwencje te, rozdziela- 
•ne przez poszczególne mimsterstwra, obejmują zwłaszcza działalność 
samorządu w dz erztnie melioracji, komunikacji i budowy mieszkań. 
Wpnawdz e zaspokojeń.e tych potrzeb publicznych jest ustawowym 
obowiązkiem samorządu, ale wykonanie tego obowiązku ustawowo 
związane je-sr z zakresem faktycznie udzielonych na ten cel subwen
cji. Na te cele samorząd z własnych środKÓw nie potrzebuje preli
minować żadnych sum, gdyż cały zakres tej działalności finansuje 
daństwo. W  ten sposób ujmowane donacje celowe na rzecz samorządu 
dochodzą do wysokości 40% ogółu wydatków samorządowych.

Jako ostatni wreszcie przedstawił zagadnienie samorządu 
w  swym kraju delegat Francj , który stwierdził, że samorząd francu 
ski nie doznał jeszcze tych reform, których by należało oczekiwać, 
aczkolwiek znaczne reformy samorządowe już nastąpiły. Za rzuca
jące się w  życici samorządu francuskiego przyjąć można upolitycz
nienie się tego samorządu ze szkodą dla jego realnej pracy. Zbytni 
w p ływ  polityki na życ'e publiczne doprowadzi do tego, że i w  w ybo
rach samorządowych głosuje się na wysuń ętych przez poszczegói
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ne partie polityków, a nie na ludzi, którzy w  danym okręgu są naj- 
.bardziej poważani i uznani za ludzi, którzy najbardziej nadawaliby 
się do kierowania sprawami miejscowymi. Stan ten uważa referent 
za największą bolączkę samorządu francusk.ego, gdyz fakt upoi tycz- 

» nienia samorządu i zbyt silnego odbijania się w samorządzie politycz
nych rozgryw ek z forum pązlamerj.u szkodliwie wpływ a na efekty 
pracy samorzą-u i na spełnianie przez jego organy jego oktawowych 
zadam Trudna sytuacja finansowa państwa powoduje i trudności f i 
nansowe loikain>cb zw  ązków samorządowych. W  związku z tą sy
tuacją wysunięty został projekt, aby państwowa pomoc dla samo
rządu wyrażała się w  form ie stworzenia specjalnego funduszu po
mocy samorządowi. Fundusz ten na poszczególne regiony byłby dzie
lony w praw dz'e globalnie przez rząd, ale ostatecznego podziału je g o  
z kontyngentu regionów mię./zy poszczególne jednostki samorządowe 
dokonywałaby kom'sja, złożona wyłącznie z przedstawicieli m iejsco
w ego samorządu. Ten sposob repartycji oawałby samorządowi gw a 
rancję sprawiedliwego podziału funduszów m iędzy najbardziej po. 
trzebujące samorządy i stwarzałby gwarancję, że fundusze nie będą 
zużyte na pomoc tym gminom, których deficyty wywołane n iew ła
ściwą organizacją administracji. Ten sposób budowy komisji, która, 
dysponowałaby tym  funduszem, zmniejsza ponadto zależność sa
morządu od władz admin stracji rządowej.

Podane powyżej zestawienie bardziej interesujących fragmen
tów  szeregu referatów, rzuca nieco światła na współczesne poglądy 
o samorządzie. N  ewątpliwie, gdyby chcieć wyrobić sobie (en pogląd 
jedynie na pods-awie podanych referatów, to pogląd ten nie byłby 
zgodny z rzeczywistość.ą, gdyż wygłaszane referaty nie mogą by- 
najmn ej ucbodzic za wyraz najpoważniejszych kierunków badań 
samorządowych. N ie mn.ej j i ż  z przedstawionych poglądów dadzą 
się wysnuć pewne uogólnienia. Kierunki tych baciar specjalnie jasno 
zarysowały s ę w  trakcie obrad komisji, przygotowującej rezolucję 
kongresu. Tezy polskie reprezentował w  pracach tej komisji prof. 
Rozmaryn. Przeciwstawne tendencje, jakie uwypuklały się na kon- 
g ies e , dadzą s ę  sprowadzić w  zasadzie do odmienności stanowisk 
dwóch obozów administracyjnych, obozu bar dziej tradycjonalistycz- 
mego, opierającego swe koncepcje o ustalone już szlaki myślowe 5 wy- 
Tob one formy konstrukcji teoretycznych i obozu, który chciałby w i
dzieć administrację me tyle związaną tradycyjnym i konstrukcjami 
m yślowym  , ile administrację zbudowaną bez balastu zbędnych kon 
cepcji teoretycznych,Ta bardziej opartą w  m ożliw 'e drćym  stopniu 
o  zasady racjonalnej organizacja pracy i przez 10 bardziej zdolną do 
osiąga n a efektów praktycznych. Ta grupa uczestników kongresu sta
nowiła swego rodzaju , opozycję parlamentarną1*. Głównym filarem  
t{ej opozycji skała się pierwszy raz biorąca udział w  kongresie nauk 
adm nistracyjnych silna -delegacja amerykańska. Fakt ten nie jest
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bynajmniej dziwny, gdyż delegację tę wykształconą na wzorach ad
ministracyjnych swego kraju, raz.ć musiały specjalnie mocne spory 
o „prawa prakomórek państwa11, spory o pierwszeństwo między ad
ministracją samorządową i rządową, mało aktualne w ich ojczyźnie. 
Wszelkie spory o teorię i o teoretyczne konstrukcje —  rozpracowane 
zwłaszcza przez naukę administracyjną wzorującą się, lub zbkżoną 
ńo nauki niemieckiej, wydawać się musiały tej delegacji za rzucanie 
^obie samemu kamieni pod: nogi, za „przeteoretyzowanie11 ze szko- 
lC13) bo z odwróceniem uwagi od rozważań najpotrzebniejszych, roz
ważań o sposobie najekonom cznlejszego i najslduiteczniejszego dzia
łania administracji. Do tej też grupy zblizało się po większej części 
stanowisko zajmowane przez delegację polską i część delegacji 
Francji.

Różnice te uwypukliły się już w  samym podejściu do zasadnicze, 
zagadnięnia —  ucbwalen a tez kongresowych1). Gruna admmistra' 

*orów . tradycjonalistów (tan może najlepiej było nazwać pierwszą 
2 grup przedstawionych) dążyła do ustalenia okrf słonych uchwał 
kongresu w odniesieniu do zagadnień samorządowych. Kierunek ad- 
humstratorów-aktywistowy reprezentowany w  tym  wypadku przez 
Uzgodnienie stanowiska prof. JaroszyńsK.ego i p^of. Rozmaryna, w y 
sunął zagadn enie, jaki cel byłby takiej uchwały —  jeśli uchwała ta
ka nosićby miała pewne piętno dezyderajiu. to Względem kogo dezy
deraty te musiałyby być wysuwane. Zdaniem tej grupy ograniczyłby 
się należało jedynie do wymiany pogląaow, pozostawiając wyciągnię
cie wniosków z wypow iedzi każdemu z uczestników. Kongres Nauk 
Administracyjnych nie może stworzyć ogolnej recepty na samo
rząd. bo samorząd ten musi być inny w  każdym kraju i w  każdym 
kraju wypływać musi jego pozycja z warunków gospodarczych i po
litycznych, w  jakich dany kraj się znajduje. Teza ta, o tyle została 
ńznana za słuszną, że skreśołny został z projektu rezolucji cały sze
reg Koncepcji, jakie wysunęła w  trakcie prac komisyjnych dokgó l- 
ńego przyjęcia grupa administratorów-tradycjonalistów. W  m.ejsce 
tych dość szerokich tez przyjęto natomiast ustęp stwierdzający w ła- 
sciw e jed yn e  względność słuszności jednolitego traktowania zagad
nienia samorządowego w całKowjcie odmiennych warunkach życia 
Poszczególnych państw.

Poruszone tematy i przyjęte sformułowania uzupełnione być m o
gą zestawieniem z niektórymi tendencjami i stanem polskich ba^.ań 
samorządowych. O ile wyczerpanie zagadnienia, a nawet dioikładniej- 
sze Ńglo omówienie, wymagałoby już nie artykułowanych ram, to 
przecież przynajmniej na bardziej charakterystyczne mcmentj^ ce
lowym  będzie zwrócić uwagę.

b  Tezy kongresowe —  podane zostały w  numeize sierpniowym „Gazety 
Administracyjnej
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Zagadnienie pierwsze —  to zagadnienie zakresu badań samorzą
dowych i ustosunkowania tych badań do rzeczywistości.

Jako wysoce charakterystyczne zjawisko wskazać tu należy 
wmieszanie do zagadnień ustrojowych zagadnienia finansów komu
nalnych. Zagadnienie to, biorąc z punktu widzenia tradycjonalnego, 
nie było wiązane z zagadnieniami ustroju. Połączenie tak w  samych 
referatach, jak nawet i w  konkluzjach zjazdowych zagadnienia finan
sów komunalnych z zagadnieniem ustrojowym przez reprezentantów 
tradycjonalistycznych koncepcji samorządowych’i do tego w  tak sze- 
rok m zakresie, że miejscami zagadnienie td przytłaczało kwestie 
czysto ustrojowe, jest niewątpliwym  zrozumieniem kon.eczności roz
szerzenia materiału, objętego badaniami ustroj-owo-samorządowymi, 
jest wynikiem uznania słuszności stanowiska, że rozwiązań zagadnień 
ustrojowych samorządu (kwestii samodz.elności i niezależności) szu
kać należy nie tylko w  przepisach czysto ustrojowych, ale przynaj
mniej w równej mierze w  t. zw. „realnej, funkcjonalnej samodzielno
ści samorządu i w  faktycznej swobodzie jego działania", jest zatem 
potwierdzeniem słuszności 'stanowiska zajmowanego przez polską 
real styczną szkołę administracyjną stanowiska, że nie tyle forma 
ile efekt je j istnienia rozstrzygać winien tak o istocie, jak i o warto
ści znaczenia pewnej instytucji

Fakt przyjęcia tego punktu wyjścia w  rozważaniach stanowi ró w 
nież n iewątpliwy skłon w kierunku uzgadniania wyników badań 
z rzeczywistością i w  kierunku przystosowania badań dla możliwości 
praktycznego ich wykorzystania.

Zagadmenie drugie, 'to zagadnienie stosunku państwa do samo
rządu. Zagadnienie najstarsze może i najbardz:ej „pryncypialne" ze 
wszystkich t. zw. problem ów samorządowych. Przy  rozważaniu tego 
problemu uwypukliła się najbardziej może liczebna przewaga przed
stawicieli szkoły tradycjonalistycznej samorządu wśród delegatów. 
W ypowiedzi i rozumowania wywodzące się z założenia,, że gminy są 
prakomórkami państwa, z niewielkimi zastrzeżeniami zrównaćby mo
żna z dziewiętnastowiecznymi teoriami Rottecka o naturalnych pra
wach starszej od państwa gminy, lub też z teoriami Geista, traktu
jącego samorząd, jako swrego rodzaju organizację samoobrony społe
czeństwa przed państwem. N ie da się zaprzeczyć, że głosy o niezbęd
ności obrony samorządu przed państwem, glosy traktujące samorząd 
nie tyle jako część administracji państwowej, ile jako samodzielną 
komórkę administracji społecznej, którą zabezpieczyć należy i ochra
niać przed ekspansywnymi tendencjami administracji publicznej by
ły  reprezentowane przez przeważającą ilość delegatów. Przewaga 
ilościowa delegatów, zajmujących stanowisko tego typu, była w  tej 
dziedzinie tym bardziej uderzająca, że część delegatów wogole w  roz
strzyganiu tego zagadnienia nie była zainteresc-wana. Stanowisko to 
znalazło między innymi w yraz w  żyw ym  oddźwięku, jaki znajdowa
ły  wypow iedzi na temat sposobów obrony samorządu przed pań-
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stwe-m. Za sukces tego kierunku przyjąć trzeba również siormułowa- 
nie wniosków ostatecznych, mówiących o „ w zajem nychstosunkach  
dwóch partnerów samodzielnych państwa i samorządu. W  tym  świe- 
he zarówno wystąpienia czeskie, stw :erdzające przezwyciężeń.e tej 
1'izeciwstawności, jak i w  podobnym kierunku idące wypowiedzi 
Polskie znajdowały się raczej w  odosobnieniu.

Wreszcie zagadnienie ostatnie, to zgodne stwierdzenie przez 
UczestniKÓw Kongresu zachodzących pewnych zmian w  administracji
1 stwierdzenie, że obecny okres jest okresem decydującym dla um iej
scowienia samorządu w  życiu publicznym. Wychodziło ono ze spo
strzeżeń przemian form  życia gospodarczego i ze stwierdzenia roz
gorzenia się zadań administracji publicznej.

Przy omawianiu tego zagadnienia zmieniania się pozycji samo
sądu, przeoczone jednak zostało kapitalne zagadnienie wpływu, jaki 
Wywiera tak na zakres działania samorządu, jak i na jego ustrój, 
uJ§cie całości działalności publicznej w  ramy ogólnego planu.

Prawdopodobnie szersza dyskusja na te tematy doprowadziłaby, 
w  związku z rzuconymi myślami, do jasnego postawienia tego proble
mu. Niemniej wobec traku w  tym przedmiocie szerszej dyskusji, za
gadnienie to przem nęło raczej niezauważone. Stąd też sygnahzowa- 

przem any nie doczekały się swego wyjaśnienia, stwarzając wra- 
2enie niedosta tecznego ich zrozum enia. Pod tym względem polska 
jeoria samorządowa, aczkolwiek być może problemu tego nie posiada 
jeszcze dostatecznie rozpracowanego, to przecież przez jasne jego po_ 
tńaw^enie i zrozumienie jego wagi n iewątpliw ie wyprzedza stan ba

śń samorządowych dużej części ,-,zagrań cy“ .
A  teraz wrażenie ogólne. N iewątpl.wą linią wszystkich w ypow ie

dzi było skupienie się wokół uznania wartości samorządu. Wszystkie 
Wypowiedzi podkreślały znaczenie admin stracji samorządowej, tak
2 punkiu widzenia politycznego — jako insty/lucji, przez którą jedyr- 
nie może byc realnie zagwarantowany udział obywatela w  zarządzie 
Publicznym, jak również z punktu widzenia zalet organizacyjnych, 
jakie pes ada w  całości administracji publicznej —  administracja sa
morządowa. Z punktu widzenia jednak atanu polskiej literatury sa
morządowej, jeżeh przepracowanie zagadnienia o braku przeć iwstaw- 
ności samorządu i państwa, przy uznaniu samodzielności i niezależ
ności samorządu uznać za postęp, reaktualizację myśk teoretyków 
LĆgo zagadnienia z X IX  wieku uznać należy raczej za obiaw wskazu- 
.ąay na to, że polskie teorie i tocząca się w  Polsce dyskusja na tema' 
fy samorządowe nie tylko nie jest opóźniona w  6tosunku do samo
sądow ych  koncepcji zagranicznych, a przeciwnie, że problemy sta
wiane w  tych dyskusjach i spotykane argumenty wyprzedzają w wie. 
lu- punktach stan dyskusji m iędzynarodowych na podobne tematy

, Kierunek prowadzonych zagranicą na tematy samorządowe dy' 
skusji wydaje się wyt-umaczalny. W yzwolenie się polityczne państw 
zachodniej Europy spod politycznych w pływ ów  Niemiec i idące ze



tym  odrzucenie propagowanej przez narodowo-socjalistyczną teorię 
memiecką koncepcji samorządu, charaKteryzujacego s.ę „Beirail‘ami‘‘- 
doprowadziło do „wolnościowe liberalnej" reakcji W  dziedzinie teori 
samorządu te koncepcje polityczne, reprezentowane w  dużej mierze 
przez teoretyków wychowanych na poglądach aktualnych przed 
pierwszą wojną światową, poszły o tyie łaitwą drogą, że zamiast od
rzuconej teorii samorządowej zbudować własną nową koncepcję sa
morządową, dostosowaną do odmiennych warunków życia społecz 
nego, niż ie, które istniały przed laty 30-tu, recypowały te feone sa- 
moiządowe, które były punktem wyjścia znanego rozwoju w ypad
ków, teorie z przełomu 2-ch wieków, z n.eznacznymi tylko m odyfi
kacjami.

Na tle wypowiedzianych uwag i przedstawionych fragmentów 
dyskusji wydaje się nie będz e bezzasadnym optymistyczne stano
wisko stwierdzające, że w toczącej się w  Polsce dyskusji samorzą
dowej, dyskusji, która n :ewątpliwi-e przybierze na ^intensywności 
w związku z pracami konstytucyjnymi i kodylkacyjnym i, celowym  
jest w ykorzystyw ane obcych doświadczeń, ale nieuzasadnionymi by
łyby myśli o niższej wartości tej dyskusji od dyskusji, jaka prowa
dzoną jest na podobne tematy poza Polską.
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Projekty reform administracji szwajcarskiej.

W  dyskusji jaka toczy się obecnie w SzwajcaUi na temat reform 
uiirnmiairacyjnych, wysuwane są następujące zasady planowanych 
tefiorm (według „Schweizeris,che Verwaltungsreform“ 1947):

1) W szelk e zmiany w  administracji w inny przyczynić się do 
u p r o s z c z e n i a  funkcjonowania aparatui administracyjnego, 
y reformach momenty organizacji pracy administracji i uproszcze
nia funkcjonowania administracji winny odgrywać decydującą rolę

2) Zmieniane winno być tylko to, co niezbędnie zmiany wymaga.
3) Odpowiedzialność indywidualna winna być podstawą orga

nizacji administracji, gdyż odpowiedzialność zbiorowa często prze
staje być odpowiedzialną (wysun'ęcie tego hasła właśnie przez 
Szwajcarię jest specjalnie charakteryistyczne).

4) Sprawujące-nad gminą nadzór w ładze kantonalne w inny być 
dla gminy doradcą i obrońcą, a nie rozkazodawcą.

5) Administracja coraz bardziej przesiąka momentami gospodar
nym i. gospodarka zaś slaje się cześc‘ą administracji. Zbieżność ad- 
gwn stracji z gospodarką powodować musi zbieżność organizacyjną. 
Zwiększenie szybkości obrotu gospodarczego wymaga zwiększenia 
szybkości pracy administracji, a w  szczególności skrócenia czasu 
Przewlcdu administracyjnego i terminów.

6) Zobojętnienie ogółu ludności do spraw publicznych wskazuje 
1-13 to, że jest ona przeciążona form alnym  udziałem w  życiu pu
blicznym. Formalny udział ludności należy zmniejszyć, a zwiększyć 
tĄożliwosć faktycznego wpływu ooywateli na postępowanie admi
nistracji.

7) Na tym  samym terytorium działają częstokroć gmmy wyzna 
mowę. ogólno-polityczne, szkolne i opiekuńcze, prowadząc odrębny 
gospodarkę (Po lif schc, —  Crtis, —  Schul, —  Kirch, —  Arm en-Ge- 
meinden). N  ektóre gminy stanowią enklawy w  terytorium innych 
gmin. Podział na gminy winien być uproszczony f zracjonalizowany.

8) Przeprowadzić należy jasny rozdział kompetencji poszczegól
nych władz.



9} Kontrola musi dz:ałać wewnątrz administracji samoczynnie 
(przez odpowiednio sharmowzowaną i wspóluzależnioną działalność 
poszczególnych komórek administracji). Pozwoli to na zmniejszenie 
rozbudowy specjalnego aparatu konilrolnego i zmniejszy możliwoś' 
nieprawidłowości w  adminisYacji.

10) O pracy i wartości każdej administracji decyduje człowiek-' 
Należy dbać o fachuwose personelu zatrudmonegio w  admmistracj 
i o stałe dokształcanie tego personelu.

J. Starościak
1

O rejestracji Stanu Cywilnego w  U  S. A.

Takeśmy się zżyli z niektórymi mstytucjam. naszego 'prawa ad
ministracyjnego. że nie przychodzi nam na myśl, aby inne kraje opie
rały pewne działy swej administracji na zupełnie innych zasadach; 
obchodząc się bez takich istytucyj, które’ w ydają się nam niezbędne 
z naszego punktu w dizenia i które są w  naszym ustroju socialno-ad 
ministracyjnym napiawdę niezbedne.

Mam tu na myśli prawidłowo zorganizowaną rejestrację stanu 
cywilnego i ewidencję ludności.

W prawdzie przed 1/1 1946 r. i m y mieliśmy chaos w  tej dziedzi
na, jednak teoretycznie i praktycznie rejestracja taka istniała. Na 
niej i na rejestrach mieszkańców opierała się głównie nasza staty
styka bieżąca.

Tymczasem jak s:e np. przedstawia sprawa w  taik wysoce ucy 
w ilizowanym  i uprzemysłowionym kraju, jak  Stany Zjednoczone 
Ameryki.

W  kraju tym nie ma urzędów stanu cywilnego, federalnych ani 
stanowych, któreby p row adzly  rejestr ludności stałej. W czasach 
normalnych ludność nie jest obowiązana zatem rejestrować się 
w  żadnych urzędach. Dowody oscłr.ste i paszporty do użytku na 
wewnątrz państwa są +am jeszcze nieznane.

W  okresie ostatnich lat kilkudzies’ęciu poszczególne Stany wpro
wadziły przymusowy obowiązek prowadzenia ewidencji urodzin 
i zgonów. Do wykonywama tvch czynności zostały powołane urzędy 
stanowe t zw. „Bureau o f Y ita l Stahstics“ , centralizujące się w  mia
stach stołecznych stanowych, np. w  Harrisburgu w  stanie Pensylwa
nia. a Colombus w  stanie Ohio i t. d. W pky  urodzonych i zmarłych są 
dokonywane na podstawie raportów otrzymywanych od lekarzy 
STwierdzających fakta urodzm lub zgonów. Urzędy te nie mają nic 
wspólnego z rejestracją ślubów lub rozwodów.

Ewidencję małżeństw w  niektórych stanach prowadzi zupełme 
oddzielnie sekretariat powiatowy (County Clerks O ff:ce), który w y 
daje zarazem pozwolenia na ich zawieranie. Wpis do rejestru zaślu
bionych następuje na podstawie sprawozdania otrzymywanego od 
osoby, która ud,z eiiła ślubu (osoby duchowne, sedzow ie), o ile 
osoba udzielająca ślub nie om‘eszika je wogóle złożyć. Przed udziele-
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Wiem zezwolenia na zawarcie małżeństwa sekretariat pow iatowy nie 
jest obowiązany stwierdzać z urzędu, czy kandydaci do stanu mał
żeńskiego posiadają p rzymio-ty prawne do zawarcia małżeństwa, o ile 
ich stan fizyczny i um ysłowy oraz wiek nie stoją na przeszkodzie za
warciu małżeństwa. Udzielenie pozwolenia na zawarcie małżeństwa 
następuje na podstawie zeznań stron, złożonycn wobec sekretarza po
wiatowego lub wobec jego zastępcy, pod przysięgą. Akt zezwolenia 
na slub (M arrage  License) otrzymują sami kandydaci do matżeń- 
6twa; akt ten wręczają następnie osobie mającej udzielić im ślubu, 
3aś po udz eleniu ślubu odnośny ksiądz czy sędzia po zaopatrzeniu 
aktu w podpisy, przesyła ten akt do tego urzędu (sekretariatu po- 
w-atowege), przez który pozwolenie na zawarcie małżeństwa zostało 
Wydane

Ewidencję rozwodów posiada jedynie (ten sąd (pu wiato w y ), 
w  którym rozwód w  danej sprawie zodtał udzielony. W  tym celu nie 
są prowadzone specjalne rejestry; fakt rozwodu jest tylko uwidocz
niony jako wyrok w  danej sprawie rozwodowej. To samo dotyczy 
małżeństwa unieważnionego

Jak z powyższego wyn3kia, poszczególne Stany nie posiadają 
urzędów stanowych, w  których central zowąłyby się akta dotyczące 
małżeństw, rozwodow lub unieważmeń małżeństw.

Urzędy parafialne w  Stanach Zjednoczonych, -bez wizględu na 
rodzaj wyznania, nie są urzęd.ami stanu cywilnego, wobec tegc akta 
parafialne, w stosunku do urzędów państwowycn. federalnych i sta
nowych, mają charakter jedynie informacyjny.

Ńa pods.awie powyższego krótkiego przeglądu i bez analizy ca
łego ustroju administracyjnego Stanów Zjednoczonych Am eryk i — 
trudno sobie zdać sprawę z racjonalności podobnego postawienia 
-sprawy, a raczej tylko ułamkowego jej uregulowania Być może, że 
6to-sownie do m iejscowych warunków stan ten nie powoduje w  ad- 
m insfracji większych trudności — tak jednak dalece odbiega od te
go, do czego przyzwycza hsmy się w  Eur-opie. a raczej na kontynen
cie (Anglia ma instytucje specyficzne1), ze nie możemy nań spoglą
dać inaczej, jak pa trz jm y na jakiś egzotyczny w ybryk natury —  ty l
ko, że tym razem nie z zakresu świata zwierzęcego, czy roślinnego, 
a z zakresu prawa ?dm'in;;stracyjnego.

Jerzy Pokrz^urnickl

1) Zresztą .system prawny XJ. S. A., jak i większo-ści krajów ang^-saskiet 
np (Kanada, zuistralia, Irlandia i inne), genezę swą zawdzięcza Anglii.
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PP Z E G LĄ D  U S TA W O D A W STW A

Dekrot z 28.VI 1946 r. o odpowiedzialności karnej za odstępstwo 
od narodowości (poz. 237 Dz. Ust.) przewiduje, że w  raz e niewnie- 
sienia aktu oskarżenia w  określonym terminie, osoba, która w  związ
ku z popełnieniem o d s t ę p s t w a  o d  n a r o d o w o ś c i  
osadzona zcsitała w  miejscu odosobnienia, ms być zwolniona Termin 
ten, określony początkowo na 6 miesięcy od dma wejścia w  życie de- 
krdtui, przesunięty został dekretem z 27.111 1947 r. (poz. 131 Dz. TJst.) 
na 31 X  1947 r., a obecnie dekretem z 22.X 1947 r. (Dz. Ust Nr 65, poz. 
376) na 31.IIT 1948 r.

Dekret z 22.X 1947 r. (Dz, Ust. Nr 65, por. 378) reguluje sprawę 
o b y w a t e l s t w a  g d a ń s z c z a n .  W zorując się na przepi
sach ustawy o obywatelstwie osób narodowości polskiej na Ziemiach 
Odzyskanych (poz. 106 Dz. IM . ),  dekret postanawia, że prawo oby
watelstwa polskiego służy każdemu, kto przed l . IX  1939 r. m iał m iej
sce zamieszkam a na obszarze b. W. M. Gdańska, udowodnił swą pol
ską narodowość przed komi sją weryfikacyjną, uzyskał na tej podsta
wie stwierdzenie swej polskiej narodowości przez właściwą władzę 
administracji, ogólnej I instancji i złożył deklarację wierności Naro
dowi i Państwu Polsk:emu. K to  me poddał się wery* kacji z przy. 
czyn zasługujących na uwzględnienie, może ubiega' się o stw ierdze
nie jego narodowości polskiej przez w ładzę wspomnianą. Mieszkań
cy b. W. M. Gdańska, zweryfikowani według zasad przytoczonej w y 
żej ustawy o obywatelskie na Zienrach Odzyskanych, nie potrzebują 
poddawać się ponownej weryfikacji, choe ążby nawet zamieszkali na 
terenie Gdańska dcpiero po 31.Vm  1939 r.

W edług art. 10 dekretu z 14.V .1.946 r. o tymczasowym unormo. 
waniu s t o s u n k u  s ł u ż b o w e g o  .funkcjo-nariuszów pań
stwowych (poz. 139 Dz. Ust.) władze naczeme mogą w  okresie dc 
31.XII 1947 r. bez zachowania warunków i terminów, przewidzia
nych w  odnośnych przepisach słuchowych, zm :eniać grupę uposaże
nia. i stanowisko służbowe funkc jon ar uszów  państwowych, zwalniać 
ich cd egzaminu praktycznego, przenosić w  stan spoczynku i* zw al
niać ze służby p-o uprzednim 3-miesięcznym wypowiedzeniu z zacho
waniem nabytych praw  emierydalnych. T e r m i n  ten został obec
nie dekretem z 22.X 1947 r. (Dz. Uat. N r 65, poz. 383) p r z e s u n i ę-
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t y  n a  31.XII 1948 r. z: tym, że Rada M nistrów m ożeprzed  
tym terminem w  drodze rozporządzenia postanowić o wygaśnięciu 
mocy obowiązującej przepisów art. 10 wspomnianego dekretu.

W edług dekretu z 22.X 1947 r. (Dz. U sW Nr 65, poz. 3<h0 obywa
telem polsk im, którzy z polecenia władz Z. S. R. R. w  czasie od 
22.VJ 1941 r. do 16.X II  1945 r. wykonali ś w i a d c z e n i a  o s o 
b i s t e  i przy tym  doznali uszkodzenia zdrowia powodującego 
utratę zdolności zarobkowej, słiiży prawo do z a o p a t r z e n i a  
i n w a l i d z k i e g o .  Takież prawo służy rodzinie, jeżeli osoba 
Wykonująca świadczenia poniosła przy tyrn śm .erć z powodu bezpo
średnich działań wojennych.

Dekret z 22.X 1947 r. (D^. Us,t. N r 65, poz. 385) dopuszcza r  e. 
h a b i l i t a c j ę  osób, które w  czasie okupacji były zatrudnione 
w po lic ji państwowej t. z w. p o l i c j i  g r a n a t  o w e i  lub 
w s t r a ż y  w i ę z i e n n e j .  O ile osoby te chcą feibrzysfrac 
z prawa pracy we władzacn, urzędach, instytucjach i przedsiębior
stwach państwowych lub samorządowych, albo też w instytucjach 
prawtno-publicznycb, a także zachować prawo pobierania zaopatrze
nia z funduszów publicznych, mdszą do 28.XII 1947 r. złożyć K om i
sji Rehabilitacyjnej, powołanej przez Prezesa Rady Ministrów, wn 0- 
sek o wszczęcie postępowania rehabilitacyjnego. Wniosek taki moga 
również zgłosić spadkobiercy zmarłego funkcjonariusza, jeżeli w y 
każą interes prawny w  prowadzeniu postępowania rehabił tacyjnego 
(np. roszczenie do zaopatrzenia emerytalnego) Osoby, które z po
wodu przeszkód nie do przezwyciężenia nie dotrzymały wspomnia
nego terminu, mogą w  c'ągu mies:ąca po ustaniu przeszkody, nie 
późmej jednak niż do 28.X 1948 r., wnieść o przywrócenie berminu, 
składając jednocześnie wniosek o wszczęcie postępowania rehabili
tacyjnego. Kto już zgłosił taki wniosek po myśli dotychczas obowią
zujących przepisów, n:e potrzebuje ponawiać tego wniosku, a orze
czenie komisji rehabilitacyjno-kwalifikacyjnej. które zapadło przed 
wejściem w  życie dsVetui, ma mcc prawną ‘także na pizyszłość. Z re
habilitowane mogą być tylko te osoby, które mimo służby w  poheji 
granatowej lub w  straży więziennej w  czasie okupacji nie brały 
udziału w wystąpieniach, skierowanych przeciwko poszczególnym 
obywatelom  lub ich grupom z racji pochodzenia, narodowości lub 
przekonań politycznych i nie uchybiły obowiązkowi lojalności i w ier
ności wobec Państwa i Narodu Polskiego.

Dekret z 22.X 1947 r. (Dz. Ust. N r 65, poz. 387) normuje kwestię 
p r a c o w n i k ó w  p u b l i c z n y c h  p r z e b y w a j ą c y c h  
z.a g r a n i c ą ,  uznając z mocy prawa stosunek pracy tych pra
cowników, którzy w  dnu 28.X 1947 r. przebywają za granicą, za roz
wiązany, a ich prawa nabyte z tytułu poprzedniej służ/by za wygasłe 
Postanów enie to nie ma jediiak zastosowania do tych pracowni
ków, którzy powrócą do kiaju i najdalej do dnia 28 stycznia 1948 r. 
zgłoszą się do pracy. Uwzględniając warunm repatriacji, Rada Mini
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strów może w  drodze rozporządzeń termin ten przedłużyć. W  przy
padkach zasługujących na szczególne uwzględnienie może właściwy 
m.n ster w  porozumieniu z Ministrem Skarbu i za zgodą Prezes? Ra
dy Ministrów przywrócić tunkcjonariuszowi, a w  razie jego śmierci—  
pozostałej po nim żonie i dzieciom utraccne prawa Dekret nie ma 
oczywiście zastosowania do pracowników, którzy przebywają za 
granicą z tytułu swych obow ązków służbowych lub w  czasie udzie
lonego im urlopu.

Przez ogłoszenie dekretu z 22.X 1947 r. (Dz. Ust. Nr 65, poz. 389) 
nasTąp;ło u j e d n o l i c e n i e  p r z e p i s ó w  z zakresu 
o p i e k i  s p o ł e c z n e j  w  całym kraju.

Dekret z 22 X  1947 r. (Dz. Ust. N r 65, poz. 392) postanawia, że 
jeżeli a k t  u r o d z e n i a ,  m a ł ż e ń s t w a  l u b  z e j ś c i a  
obywatela polskiego sporządzony został z a  g r a n i c ą ,  a uzyska
nie wypisu jest niemożhwe lub połączone z poważnymi trudnościa
mi, w  szczególności ze znaczną zwłoką, 'ustalenie treści tego aktu 
nastąpić może w trybie postępowania sądowego, wszczętego na wnio
sek osoby, której urodzenia lub małżeństwa akt dotyczy, dalej osoby, 
dla której akt jest potrzebny dla wykazania praw spadkowych, w re
szcie na wniosek okręgowej w ładzy nadzorczej nad urzędami stanu 
cywilnego, Prokuratorii Generalnej lub prokuratora sądu okręgowe
go. Sądem właściwym do ustaleń a treści aktów urodzeń i zgonów 
jest sąd grodzki, zaś do ustalenia treści ak 'ów  małżeństwa —  sąd 
okręgowy nrejsca zamieszkania wnioskodawcy lub siedziby władzy 
składającej wnxsek. Jeżeli związek, zawarty przez strony, nie może 
być uznany w  Polsce jako małżeństwo, ustalenie treści aktu małżeń
stwa jest niedopuszczalne.

Rozporządzenie Rady Ministrów z 2.X 1947 r. (Dz. Ust. N i 65 
poz. 394) wpruwadza w  Bydgoszczy p u b l i c z n ą  g o s p o d a r 
k ę  l o k a l a m i  w całości, zaś w  Now ym  7'omyślu tylko lokala
mi mieszkalnymi i

Rczporządzeniem Rady Ministrów z 2.X 1947 r. (Dz. Ust. Nr 65, 
poz. 395) uchylone zostało rozporządzenie o s t o w a r z y s z e 
n i a c h  s ł u ż ą c y c h  k a t o l i c k i m  c e l o m  r e l i g i j  
n y m  i  w y z n a n i o w y m  (poz, 72 Dz. Ust. z 1934 r.). Uchy
lając ite przepisy7, rozporządzenie Rady Ministrów postanavt a, że 
do tych stowarzyszeń ma zastosowanie prawe o stowarzyszeniach 
w  całej rozciągłości.

Nowelizując rozporządzenie o d o r ę c z a n i u  p i s m  s ą 
d o w y c h  p r z e z  o r g a n y  g m i n n e  w  postępowaniu cy
wilnym i karnym (poz. 549 Dz Ust. z 1933 r.)^ rozporządzenie M i
nistra Sprawiedliwości z 10.X  1947 r. (Dz. Ust. N r  65, poz. 398) usta
la wynagrodzenie to w  wysokości podwójnej każdorazowej opłaty 
pocztowej za Hat zw ykły najniższej wagi.

Dekretem z 28.X 1947 r. (Dz. Ust. N r 66, poz. 402) przedłużony 
został do 31.XIJ 1948 r. termin dla składania wniosków o  p r z y 
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w r ó c e n i e  p o s , a d a n i a  m a j ą t k u  w  trybie pizew idzia- 
nym w  dekrecie o majątkach opuszczonych i poniemieckich (poz. 87 
Dz. Ust. z 1&40 r.).

Nowela z 28.X 1947 r. (Dz. Ust. Nr 66, poz. 404) dó dekretu o w y 
łączeniu ze społeczeństwa polskiego o s ó b  n a r o d o w o ś c i  
n i e m i e c k i e j  (poz,. 310 Dz. Ust. z 1946 r.) pozbawia obyw atel
stwa polskiego dzieci, których rodzice nie żyją lub są nieznani z miei- 
sca pobytu, jeżeli dzieci te zachowaniem swym wykazują niemiec- 
ką odrębność narodową i po ukończeniui 13 roku życia wyrażą ż y 
czenie zachowania tej odrębności. Ponadio nowela ta postanawia, że 
pozbawienie dziecka obywatelstwa polskiego może nie nastąpić nie 
tylko wówczas, gdy jedno z rodziców wyrazi życzenie, aby dziecka 
zachowało obywatelstwo polskie, lecz także wtedy,.": gdy rodzicom 
odebrana zustała władza rodzicielska albo gdy dziecko w ychow y
wane jest nie przez rodziców, lecz w  instytucji społecznej lub przez 
osobę, która nie traci obywatelstwa.

Osoby, które podczas w ojny przybrały pseudonimy wojskowe, 
konspiracyjne lub osłaniające, mcgą w myśl dekretu o zmianie imion 
i nazwisk ( d o z .  310 Dz. Ust. z  1945 r.) do dnia 31.XII 1947 r. składać 
•wn oski o z m i a n ę  n a z w i s k a .  Ten termin dla składania 
wniosków przedłużony został dekretem z 28.X  1947 r. (Dz. Us't. N r 66, 
poz. 405) do dnia 31.Xll 1948 r.

Dekretem z 28.N 1947 r. (Dz. Ust. N r 66, poz 409) znowelizowa
na została ustawa o nadzorze nad wymianem i poborem p o d a t 
k u  g r u n t o w e g o  (poz. 224 Dz. Ust. z 1947 r.) w  tym  sensie 
że w  razie uchwalenia p rz e z  Radę Ministrów obowiązku uiszczania 
podatku gruntowego w  ziemiopłodach, podatek ten płatny jest dc 
1 grudnia roku podatkowego.

Rozporządzen i Prezesa Rady M inistrów z 28.X  1947 r o s t a 
t y s t y c e  r u c h u  n a t u r a l n e g o  l u d n o ś c i  (Dz. Ust. 
N r 63, poz, 4221 nakazuje urzędnikom stanu cywilnego składanie po
w iatowej władzy administracji ogólnej kwtartalnych sprawozdań 
imiennych o zarejestrowanych w  ks:ęgach sianu cywilnego urodze
niach, małżeństwach i zgonach. Osoby, zgłaszające się do sporządze
nia aktu stanu cywilnego, obowiązane są do udzielenia dodatkowo 
informacyj, potrzebnych do tych sprawozdań, chociażby informacje 
te nie podlegały wpisowi do ksiąg stianu cywilnego.

Roznorządzemem M :nistra Administracji Publicznej z 14.X  1947 
r. (Dz. Ust. Nr 68. pnz. 423) ustalone zostały o p ł a t y  z a  p r z e 
p u s t k i  w  małym ruchu granicznym z Czechosłowacją na 30 zł za 
przepustkę jednorazową oraz 200 zł za przepustki —  stałą i gospo
darczą.

Według rozporządzenia Ministra Skarbu z 24.X 1947 r (Dz. Ust. 
Nr 68, poz. 426) l y y w ó z  z a  g r a n i c ę  z ł o t a  w  stanie 
przerobionym, platyny w  postaci przerobionej i nieprzerobionej oraz 
kamieni szlachetnych i innych klejnotów wymaga zezwolenia Kom.'.-
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sji Dewizowej. Bez takiego zezwolenia wolno jednak przy przekra
czaniu granicy na podstawie paszportu indywidualnego łub zbioro
wego w yw ieźć jednorazowo na osobę —  obrączkę, pierścionek lub 
sygnet z jednym kamieniem, zegarek, wieczne pióro oraz krzyżyk lub 
medalik z łańcuszkiem, przy przekraczaniu zaś granicy na podstawie 
przepustki granicznej lub podobnego dokumentu, albo na podsta
wie legitym acji członkowskiej związiklui turystycznego — obrączkę, 
wieczne pióro oraz krzyżyk lub medalik z łańcuszkiem

Rozporządzenie Rady Ministrów z 27.X 1947 r. (Dz. Ust. N r 70, 
poz. 430) zmienia rozporządzenie o obowiązku uiszczenia przez nie
które gospodarstwa rolne p o d a t k u  g r u n t o w e g o  w  z i e 
m i o p ł o d a c h  (poz. 296 Dz. Ust. z 1947 r . ) , zaliczając do równo 
ważn ków zamiennych także owies.

Rozporządzenie Mmistra Oświaty z 3.IX 1947 r. (Dz. Usit. N r 70, 
poz. 431) wprowadza d l a  m ł o d z i e ż y  d o  l a t  1 8  
włączrre, która nie ukończyła conajmniej 6 klais szkoły powszechnej, 
a nie jest zatrudniona n.a podstawie umowy o naukę zawodu i me 
uczęszcza do żadnej szkoły, o b o w i ą z e k  d o k s z t a ł c e n i a  
s i ę  w  zakresie pełnej sz&bły powszechnej w szkołach dla doro
słych lub na specjalnych kursach. Dokształcanie to jest bezpłatne.
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PR ZE G LĄ D  C ZASO PISM  I W YD A W N IC TW .
i

„Rada Narodowa" —  dwutygodnik (Warszawa —  ul. Podchorą
żych 99) N r 21 z 1 1 stopada i N r 22/23 z 1 grudnia br.

N r 21 otwiera artykuł „Walka z analfabetyzmem11, omawiający 
akcję TUR-u, prowadzoną w  kierunku szkolenia instruktorów na 
kursach oświatowych i wydawania podręczników poświęconych m e
todyce nauczania początkowego oraz w  kierunku bezpośredniego 
nauczania analfabetów. Akcja ta powinna uzyskać pełne poparcie rad 
narodowych. W  następnym artykule („K redy ty  inwestycyjne dla 
Ziem Odzyskanych11) omawia A l e  & s a n  di e r  S t o l a r s k i  
sprawę przydziału kredytów inwestycyjnych niewyzyskanych w  1 
kwartale br. dla rolników Ziem Odzyskanych oraz kredytów dla 
osadników, objętych akcją osiedleńczą „w ", rozprowadzanych przez 
Państwowy Bank Rolny. Właściwa decyzja co do przyznania tych 
ostatnich kredytów przysługuje prezydiom gminnych rad narodo
wych, które powołane są do kwalifikowania względnie opiniowania 
odnośnych podań o udzielanie kredytu. D r . J e r z y  S it a r o ś- 
c i a k w  artykule „O  czym należy pamiętać przy zatwierdzaniu 
budżetów" zwraca uwagę na szereg aktualnych zagadnień wiążących 
się z pracami wydziałów powiatowych i wojewódzkich oraz prezy
diów powiatowych i wojewódzkich rad narodowych, związanymi 
z zatwierdzeniem budżetów związków samorządowych. D r. M  a- 
r i a n  G a j e w s k i  w  artykule „Kam ień Ezopa“ wskazuje na 
szereg spraw o znaczeniu miejscowym, które w  każdej gminie po
winny być przeprowadzone w  interesie ogólnym, a którym rady na
rodowe i organa wykonawcze samorządu powinny udzielać pełnego 
poparcia. Resztę numeru wypełnia kronika ,,Z całej Polski", dział 
poradi prawnych oraz dział urzędowy, w którym podano szereg 
okólników Biura Rad Narodowych.

W  N r 22/23 (podwójnym ) „Rady Narodow ej" umieszczono na 
wstępie artykuł „Przedstawiciele społeczeństwa w  kompletach sę
dziowskich", zwracający uwagę na doniosłą rolę, jaka przypada ła 
wnikom powołanym do kompletów sędziowskich w  sprawach karnych 
i na konieczność odpowiedniego doboru tych ławników, dostosowa
nego do powag': zadań, jakie mają oni do spełnienia. H. K  u r k o w- 
s k a w  artykule „Rada Narodowa Polaków we Francji" omawia
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organizację, skład społeczny i działalność tej Rady. W następnym 
artykule „Podatek gruntowy" wskazano na rolę rad narodowych 
przy wym iarze i poborze tego podatku. J e r z y  S ł u ż e w  s k i  
omawia postanowienia dekretu o planowej gospodarce narodowej. 
F. J a n k o w s k i  wskazuje na 'zadania instruktorów gminnych 
Komisyj Kontroli. Z innych artykułów wymień ć należy artykuł 
„Budżety woje wodzik lego Związku Samurządowego", „Konferencja 
przewodrrczących PR N  i M R N  w  Gdańsku i Bydgoszczy", A n t o 
n i n y  S p a n d o w s k i e j  „Budujemy mosty" (.Sochaczew, Św ię
cie, Grudziądz) Poza tym w numerze znajdujemy, jak zwykle, kro
nikę f,Z całej Polski", poradnik radnego, dział porad prawmych 
i dział urzędowy (okólniki Riura Rad Narodowych).

„Demokratyczny Przegląd Prawniczy" Nr 10 za październik br.
Numer ten w  dużej części zajmują sprawozdania z szeregu mię

dzynarodowych Kongresów prawniczych, a to: M iędzynaiodowe;
Konsultacyjnej Konferencji Praw  Człowieka, odbytej w  czerwcu 
br. w  Londynie, V I I I  Konferencji M iędzynarodowego Biura Unifi
kacji Prawa Karnego, odbytej w  lipcu br. w  Brukseli, 2-giej Ko.nfe. 
rencji Stałej M 'ędzynarcdowej Kom isji studiów represii przestępstw 
międzynarodowych i czynów popełnionych w interesie nieprzyja
ciela — odbytej w lipcu br. w  Brukseli, dalej z odbytego równ.eż 
w lipcu w  Brukseli Kongresu Zrzeszenia Prawników Demokratów, 
następnie z V  Międzynarodowego Zrzeszenia Prawa Karnego w  Ge
newie (w  l pcu br.), oraz z 42_go Kongresu International Law  Asso- 
ciation ( IL A ),  odbytego we wrześniu br. w Pradze, ja k  redakcja za
znaczyła w  przedmowie do powyższych sprawozdań, na wszystkich 
powyższych konferencjach występy wały problemy dotyczące Lkwi- 
dacji skui.ków ostatniej w ojny oraz odrodzenia powojennego czło 
wieka, zagwarantowania praw ludzkich, pokoju oraz bezpieczeństw; 
i wolności narodów i jednostek.

Poza tym numer zawiera artykuły: D r .  J a n a  W a s i l 
k o w s k i e g o  „Hipoteka łączna", L e s z k a  L e r n e l l ć  

.-,jUwagi o nowelizacji i kody: kacji prawa karnego", oraz H e n r  y- 
ka ś  w i ą t k o w s ik. i e g o recenzję książki Leona Chajna „T rz j 
lata demokratyzacji prawa i wymiaru sprawiedliwości" Resztę nu
meru zajmują: Orzecznictwo Sądu Najwyższego, przegląd czasopism 
zagramcznych, Kron Ka, oraz dział „Życie Sadownictwa", poświęco
ny działalności Związku Zawodowego pracowników sądowych i pro
kuratorskich.

Państwo i Prawo" N r 10 (za październik br.). Zeszyt otwiera 
artykuł D r . M a n f r e d a  L  a c h s a „Sprawa siedziby Organi
zacji Narodów Zjednoczonych", w którym autor w związku z po
stanowień em, że siedzibą tą będz:e N ow y Jork, podnosi, że przy u 
stałemu tej siedziby nie nadano jej charakteru eksterytorialności 
względnie suwerenności, koniecznej dis zapewnienia Organizacji peł
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nej możności realizowała powierzoych jej zadań. W  artykule „F.kcja 
winy“ S it a n i s ł  a w  S t o m m a  analizuje pojęcie wCny ze 
stanowiska filozofii prawa karnego. P r o f .  A d a m  V e t u l a n i  
w artykiule „Jeden, czy dwa teksty uniwersału Połanieckiego1' pole
mizuje z zapatrywań em prof. St. śreniowskiego. wyrażonym w  ze
szycie marcowym „Państwa i Prawa", jakoby istniały dwa różne 
teksty uniwersału i jakoby dopiero w drugim, zmienionym przez de
mokratów warszawskich, umieszczono postanowienie o wolności 
przesiedlania s ę chłopów. Autor stara się wykazać, że istniał tylko 
jeden tekst uniwersału. Ponadto wymienić należy artykuł R o m a 
n a  Ł y c z y w k a  „Przepisy prawne dotyczące zagadnień ludno
ściowych na Ziemiach Odzyskanych". Poza tym  numer zawiera dział 
„krytyki i sprawozdań" oraz dodatki cywilistyczny i kryminologiczny.

„Wojskowy Przegląd Prawniczy" N r 2— 3 (kwiecień —  w rze
sień br.).

Podw ójny zeszyt teąo kwartalnika prócz szeregu artykułów 
z dziedziny prawa karnego wojskowego zawiera artykuły: P r o f .  
E u g e n i u s z a  W a r g i  „Demokracja nowego typu", p r o f .  
K a r o l a  K  o r a n y i „Na margines e kwestii udziału wojsko
wych w  głosowaniu do ciał parlamentarnych" oraz p p ł k .  D r . R o .  
m u a l d a  K l i m o w i e c k i e g o  „Mała Konstytucja".

„Życie Gospodarcze" (Katow ice) N r 21 z 16— 30 listopada br.
Numer przynosi szereg artykułów z różnych dziedzin życia go

spodarczego. W  związku z aktualnym u nas problemem wzmożenia 
roli spółdzielczości na terenie wisi zwrócić należy uwagę na artykuł 
D r . S t e f a n a  S u r z y c  k i e g o  „Uapółdzielczona wieś czes
ka". W  artykule tym autor stwierdza m iędzy innymi, że spółdzielnie 
czeskie zbierają z rynku rolniczego 92% zboża, 96% mleka, 100% w a
rzyw, 100% bydła hodowlanego i 60— 70% rzeźnego, oraz że wieś 
czeska stanowi zamknięty w  rarnach spółdz elczych organizm go
spodarczy. Nic więc dziwnego, że mało, lub prawie nic nie mówi się 
w  Czechosłowacji o reform ie struktury spółdzielczości na wsi. Za
mierzenia spółdzielców czesk ch idą raczej w  kierunku pogłętrenia 
jeszcze przy pomocy istniejącego aparatu opanowania życia gospo
darczego wsi i dotrzymania kroku postępowi planowej gospodark' 
państwa.

„Gaz, Woda i Technika Sanitarna" N r 11 za listopad br.
Numer zawiera szereg artykułów fachowych, dotyczących wo 

dociągów i gazowni oraz urządzeń technicznych w  budynkach.
„Administracja i samorząd na Ziemiach Odzyskanych", (Poznań 

—  W ały Jana .III N r 5) Nr 9/10.
Ostaitni, podwójny numer tego miesięcznika, wydawanego przez 

Instytut Prawa Publicznego w  Poznaniu, otwiera artykuł p r o f .  
Dr .  T a d e u s z a  B i g o  „Zarząd nieruchomości na Ziemiach 
Odzyskanych", w  którym  autor omaw.a zarządzenie Ministerstwa
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Z.em Odzyskanych z 25 lutego 1946 r., przekazujące gminom zarząd 
nieruchomości poniemieckich i opuszczonych, a wydane w  oparciu
0 postanowienia dekretu z 13 listopada 1945 r. o zarządzie Ziem  Od
zyskanych. J o z e f R a d z i c k i ,  w icewojewoda poznański, 
w  artykule „KHka rw ag  do projektu nowej ustawy o unifikacji pra
wa samorządu tery tor ialneg'o“ omawia postanowienia tego projektu, 
opracowanego w  Ministerstwie Administracji Publicznej. M i r o 
s ł a w  S t r z e 1 i "  s k i oma w ir postanowienia ustawowe, odno
szące się do przekazywania własności mienia poniemieckiego (ru
chomego i meruchomegu) na Ziemiach Odzyskanych.

Z innych artykułów wymienić należy artykuł S t a n i s ł a w a  
S z p y  t k o .,Egzekucja św:adczeń komunalnych11 (pieniężnych) 
W a w r z y ń c a  G a e r t n e r a  „Targi gminne11 (targi, targow i
ska, jarm arki), D r . J u l i a n a  H u b e r t a  „Samorząd ieryto- 
r.ainy w  świetle nowego prawa cyw ilnego11 (zagadnienia w  związku 
ze spadkobraniem związków samorządu) terytorialnego). F e l i k s a  
D r o p i ń s k i e g o ,  om awiający pojęcie przyczyn uzasadniających 
prośby o  zmianę nazwiska, oraz artykuł H a l i n y  K u r ó w  
s k i e j „K ilka uwag o postępowaniu przymusowym w  admini- 
strać j i11.

Ponadto numer zawiera dział orzecznictwa Sądu Najwyższego, 
bibliograf ę oraz dział porad prawnych.

„.Przegląd notarialny11 *  -  organ notariatu polskiego (Warszawa, 
ul. Kapucyńska 6). Ukazał się N r 12 za grudzień br.

„Społem11 N r 22 z 15 listopada br.
Z  artykułów umieszczonych w  numerze zwrócić należy uwagę 

na ijPerspektywy gospodarcze spółdzielczości czechosłowackiej11 D  r. 
S i t e f a n a  S u r z y c k i e g o  oraz „Spółdzielczość m ioszkanowa 
w  Czechosłowacji11 I n ż .  M i e c z y s ł a w a  D ę b i ń s k i e g o .

W Y D A W N IC T W A  N AD E SŁANE .

Mapa Polski —  w  skali 1:500.000.
W  Nr 7 -U „Gazety Adm inistracji11 zwróciliśmy w  tej rubryce 

uwagę na rozpoczęte przez W o j s k o w y  I n s t y t u t  G e o 
g r a f i c z n y  w’ W a r s z a w i e  wydawnictwo Mapy Polski, 
podnosząc dużą wartość tej mapy, a w  szczególnuści je j dokładność
1 przejrzystość. Po wydaniu przed kilkoma miesiącami trzech pierw 
szych arkuszy mapy (Warszawa, Gdańsk, Szczecin), ukazały się 
ostatnio trzy ualsze arkusze, obejmujące okręg,; Łodz Olsztyn 
i Lublin.

W ydawnictwo tej mapy, jedynej zresztą mapy Polski w  tej skal1, 
(1 '500.000), bardzo starannie opracowanej i wykonanej wzorowo pod 
względem  techr cznym, niewątpliwie spotka się z pełnym poparciem 
interesowanych czynników urzędowych, społecznych i osób prywat 
nych, na co w  zupełności zasługuje.
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Fryderyk Zoll —  Prawo cywilne w  zarysie >—  opracowane przy 
współudziale docenta Uniwersytetu Jagiellońskiego Dr. Adamik
Szpunara —  Tom II. Prawo rzeczowe. Kraików 1947 r. Księgarnia 
Dowszechna (Rynek Główny 41).

Rozpoczęcie tego wydawnictwa, ukazującego się w  zeszytach, 
obejmujących poszczególne działy, sygnalizowaliśmy już w N r l—2 
iiaszego p oma. po wydaniu pierwszych zeszytów.

Oaliamio otirzymaLśmy zeszyty 1 i 2, sAiładające się na tom Tl 
wydawnictwa, obejmujący Prawo rzeczowe. Dotąd zatem wydane zo
stały; Tom  L —  zeszyt 1 Części ogólnej. Tom  I I  Prawo rzeczowe 
i Tom IV  Prawo familijne. Ukażą się jeszcze Zeszyt drugi tomu I 
i  tom V  —  Prawo sipa okowę. Tom I I I  zaś, obejmujący Zobowiązania 
lopracowane przy współudziale prof. Stefana Kosińskiego). ukazał 
się w  1945 r.

W  ten sposób wydawm iotwo powyższe obejmie zarys całokształtu 
Polskiego prawa cywilnego, ujętego w  systematycznym wykładzie-

Zeszyt pierwszy (171 str.) tomu I I  zawiera omówienie pojęcia 
praw rzeczowych oraz „praw  do rzeczowych podobrych11, dalej trak
tuje o posiadaniu, o księgach wieczystych i o własności. W  tym. 
os'atn m dz ale autor omawia romanistyczne pojęć e własności ; daje 
przegląd najważniejszych zmian, jakim  pojęcie to ulegało z biegiem 
czasu —  aż do obecnej doby. Następnie autor przechodzi do omówie
nia treści własności i ograniczeń itego prawa przy uwzględn .eniu 
Przepisów ustawowych, wydanych w  latach 1944— 1946 (między in
nymi reform y rolnej, upaństwowienia lasów, przejęcia gruntów” 

obrębie m. Warszawy przez gminę, nacjonalizacji przedsiębiorstw 
i publicznej gospudark, lokalam i). Osobny rozdział poświęcony jest 
utnówien u podzielności własności.

Zeszyt drugi (176 str.) Tomu I I  obejmuje rozdziały; nabycie wła_ 
mości oraz umorzenie i ochrona własności (stanowiące zakończenie 
działu pośw.econego prawu własności)* następnie zawiera dział po
święcony omówień u „rzeczowych praw ograniczonych1' (użytkowa
nie i służebności) i działy: o prawach zastawniczych, ciężarach real 
nych i prawach do rzeczowych podobnych (prawa wodne, górnicze 
Uaflfcowe. łowieck e, rybołówstwa) oraz t. zw. praw na dobrach nie
materialnych, (prawo autorskie i własność przem ysłowa). Ostatni 
rozdział tego działu obejmuje prawa rzeczowe, mające za przedmiot 
wierzytelności i energie (prąd elektryczny).

Wydawnictwo powyższe jest pierwszym omówieniem całoKSztał 
tu pofei Lego prawa cywilnego, ujętym w  system Naukowa metoda 
Podejścia do tematu oraz jasny i przystępny wykład uczonego tej 
miary, co prof. Zoll, a również współpraca docen-a Uniwersytetu Ja
giellońskiego Dr. Szpunara, stanowią o wartości wydawnictwa, które 
służyć może nielylko jako podręcznik uniwersytecki, ale które także 
i w  praktyce prawniczej odda poważne Usługi.
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Rocznik Akademii Handlowej w  Poznaniu za rok 1946 47
(288 str.).

Po  raz drugi już po wojnie publikuje Akademia Handlowa w  P o 
znaniu roczne sprawozdanie ze swej działalności.

Rocznik 1946 '47 prócz części sprawozdawczej wypełniają prace 
profesorów oraz magistrów Akademii poświęcone aktualnym zagad
nieniom P r o f .  A.  P e r e t i a t k o w i c z  publikuje rozprawę 
o ideulogicznym i prawnym charakterze O. N. Z ; p r o f- F I .  B a  r- 
c i ń s k i o bogactwach Ziem Odzyskanych m g r .  F I  C i e r- 
ii i e w  s k i o przemyśle wełmanym okręgu bielskiego- m g r .  J 
P a n t o f l i ń s k i  o racjonalizacji obuwia i od zeży  w  W . Bry* 
tanii; m g r .  W.  P a w l i k o w s k i  o kontroli w  przedsięb:or. 
stwie przem ysłowym ; m g r .  St .  S m o l i ń s k i  o roztwoju cer 
wolnorynkowych w latach 1939— 1946.

Akademia Handlowa w  Poznaniu jest jedyną, jak dotąd, uczel- 
R:ą akademicka, w  Polsce, która zdobyła się po wojn ie na tego ro
dzaju wydawnictwo, dające obraz jej żyw ej i rzetelnej pracy nau
kowej.

Rocznik Akademii Handlowej w  Poznaniu, pow nien się znaleźć ]
w  rękach każdego, kto interesuje się życ:em gospodarczym i rozw o
jem  szkolnictwa wyższego w  Polsce.

„Szybkie obliczanie l ’st płacy“. Nakł. Wydawn. „PANTEO N" 
W-wa, Marszałkowska 120 (Praktyczna B bhotoka Gospodarcza).

Na półkach księgarskeh ukazała się pożyteczna i praktyczna 
ks:ążika, mająca na celu ułatwienie obliczania list płacy we wszel
kich zakładach przemysłowych, przedsiębiorstwach itp. Książka ta, 
to „Szybkie Obliczanie L  st Płacy Stefana G ntera.

Autor w przedm owę słusznie zaznacza, że maszvny do liczenia
są bardzo drogie i że ich naogo* brak. Omawiana fcs:ążeczKa z nowo 
dz-eniem zastępuje pracę kilku nawet maszyn do liczenia dzięk' te
mu, że n'e trzeba wykonywać żadnych czynności mechanicznych, 
a wystarczy tylko odczytac gotowe wyniki mnożeń lub dzieleń.

Przy  obecnym braku wykwalifikowanych sił do pracy —  ks;ażka 
spełnia tym większą i poćyteczn ejszą role w  życiu gospodarczym. 
Dodać należy, że książka służyć też może do codz:ennego użytku dla 
każdego, dając gotowe wyniki mnożenia i dzielenia wszelkich —  
nawet największych liczb

W ygodnym  i prańłtyczmym uzupełnieniem są „Tabele przeliczeń 
godz n nadliczbowych1* (z dodatkiem 50% i 100%) oraz tabele ro-trą- 
ceń podatku od wynagrodzeń (uposażeń) przy wypłatach miesięcz
nych i tvgo dniowych, z rozrożmen iem pracowników stałych i se
zonowych. ]  x
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)  Z  O R ZE C ZN IC TW A  s ą d u  n a j w y ż s z e g o .

Podajem y poniżej tezy orzeczeń wzgl. wyrokuw Sądu Na.wyż- 
mogące mieć znaczenie dla adlministracjj publicznej.

A.

I z b y  C y w i l n e j .

1. Obecny samorząd terytorialny, reprezentowany p-zez Powia
tową Rade Narodową, odpow ada za zobowiązania, zaciągnięto pod
paś okupacji przez Pow iatowy Związek Gmin odnośnie ao majątku, 
°bjętego obecnie przez samorząd. Zgodnie z tym, samorząd teryto- 
Uaiiny winien ponosić skutki wadliwości umowy, zawartej w czasie 
okupacji przez b. Pow iatowy Związek Gmin z właścicielką aomu, 
-,‘ orą zmuszono do sprzedaży domu związkowi, gdy dom ten znajduje 

Slę obecnie w  posiadaniu poniemieckiego samorządu. ,
(Orzeczenie z dnia 3 września 1945 r. (C. I. 241/45).
2. Na mocy przepisu kodeksu zobowiązań, dotyczących odpo

wiedzialności osób trzecich, a w  szczególności przep su art. 145 k. z.,
■mstwo mrże ponosić oćipot* iedzialność, gdy czynności fo ikcjona- 

•tusza państwowego, niezgodnp z obowiązkami służby i wyrządzają
ce szkodę obywatelowi, mają charakter gospodarczy (por. orz. S N.

O. 181//27 i 182/27). Natomiast gidy funkcjonariusz państwowy 
Występował w charakterze organu publ c-znego, wykonywującego 
" adzę państwową (np. ufrzymanto bezpieczeństwa i porządku pu 
tocznego), Państwo nie ponosi odpowiedziilności prawno majątko
wej za ujemne skutki takiej działalności jego organu.

(Orzeczenie z dnia 15 września 1945 r. (C. II. 396 45)
3. Przepis art. 46 us-.awy z dn. 23.111 1933 r. (Dz. U. R. P., poz.
nie przew duje ogólnej, osobistej odpowiedzialności majątkowej

Wójta, burmistrza czy prezydenta miasta za innych członków zarzą
du czy funkcjonariuszy komunalnych, bez względu na własne zawi- 
toen e tych przełożonych Zawinienie takie mus: polegać co najmniej 
na zaniedbaniu z ich strony należytego nadzoru.

(Orzeczerre z dn a 27 września 1945 r. (C. I. 42/45).
4. Decydowanie przez personel Ubeznieczalni Społecznej, skła- 

lJ%cy się z okulisty i ginekologa, o konieczności zab.egp, chirurgicz



674 Z orzecznictwa Sądu Najwyższego N r  11— 1?

nego oraz powierzanie wykonania tego zabiegu, nie wchodzącej ' 
w  zakres g nekologii, nie specjaliście cłdrurgowi, lecz ginefkblogowo 
i  w  warunkach złych, w  ambulatoriom, przy możności odesłania cho
rego do szpitala, należy uznać za błędy, w ypływ ające z wadliwej or 
gamizacji Ubezpieczalni Społecznej i uzasadniające winę i odpowk*' 
dzialność za szkodę, powstałą wskutek nieprawidłowego dokonani3 
operacji (por. orz. S. N. Zb. O. 34,5 .36).

(Orzeczenie z dnia 9 października 1945 r. (C, I. 20^45).
5. K o le j ma prawo przenosić odpowiedzialność na osoby trzeci ' 

jedynie za nieszczęśliwe wypadki, spowodowane winą przypadkowi 
funkcjonariusza kolejowego lub zb egiem okoliczności.

(Orzeczenie z dnia 31 stycznia 1945 r- (C. I. 27/45)

B.

I I z b y K a r n e j .

6. Środki zabezpieczające ustanowione w dekrecie z dnia 4.Xi 
1944 r. (Dz. U. R F. poz. 54j nie wyłączają stosowania art. lut) k. k. 
gdyż działają one niezależnie od odpowiedzialności za ten czyn.

fW yrok z 17 lipca 1945 r (K . 42/45).
7. 1) Aczkolw  ek> sam fakt zadeklarowania przez obywatel?

polskiego w  czasie wojny przynależności do narodowości niem iecki, 
stanowi przestępstwo z art. 10C k. k., «rle mniej działanie pod przy
musem czy to z art. 15 k. k., czy też z art. 22 k. k. przybiera inny cha
rakter przestępczy i może skutkować bądź uniewinnien e, bądź znacz
nie łagodniejszą represję karną, zwłaszcza przy przekroczeniu gra 
nic wyższej konićczności.

2) Z uwagi na przenikającą obowiązujący k k. źasadę subiekty, 
wiżmui, urojony stan wyższej konieczności prowadzić może do uzna
nia w iny nieumyślnej, przekroczenie zas stanu wyższej konieczność 
occ-mać i ustalać'należy nie tylko pod kątem widzenia okoliczność 
obiektywnych, lecz również przy uwzględnieniu psychiki sprawcy.

(W yrok  z 17 l.ipca 1945 r. (K . 50/45).
8. Złożenie przez Folaka zgłoszenia przynależności do narodo

wości n emieckiej z polecenia lub zezwolenia organizacji podzierr. 
nej, walczącej z okupantem niemieckim, stanów, okoliczność w yłą 
czającą bezprawność działań:a odnośnie do przestępstwa z art. 100 k.k

(Wyrcik z 14 grudnia 1945 r. (K . 287/45).
9. Pod pojęcie „zarządzenia", które nie podlega ogłoszeniu 

w Dzienniku Ustaw R. P., a m oże być opublikowane bądź w  Monito
rze  Polsk m, bądź w  Dziennikach Urzędowych poszczególnych mini
sterstw, bąd , w  inny sposób, podpadają tylko taikće rozkazy, które 
nie wiążąc ogółu obywateli, obowiązują np. podwładne ministrów 
targany adm.nistracj państwowej w  ich wewnętrznym urzędowaniu

(W yrok  z 30 stycznia 1946 r. (K . 424/45).



. 10. Należyte ogłoszenie Ustawy dokonywa się przez ogłoszenie
Jej w Dzienn ku Ustaw Rz. P. Innej form y ogłoszenia nie przewiduje 
^nj konstytucja, ani też: żadna inna ustawa. O ile moc obowiązująca 

awT nie jest ograniczona w samej ustawie do ściśle określonej 
c£ęśc; Państwa, to odnosi się do całości Państwa. Fakt, że część Pań 
stwa znajduje się pod okupacją nieprzyjacielską, ma tylko ten sku.

że przepisy wydanej ustawy n e mogą byc tymczasowo stosowa- 
l0> niemniej moc prawna wydanej ustawy rozciąga się także na ob- 

Sz5r okupowany, gdyż przez fakt okupacji suwerenność Państwa jest 
ograniczona tylko faktycznie, a nie prawnie. To też o ile chodzi 
n obszar okupowany, 1o wydane przez uprawniony czynniki ustawo
dawczy ustawy wchodziły w  zastosowanie siłą rzeczy z cńwllą uwal- 
manią terenu Państwa spod okupacji bez potrzeby ponownego ich 
Dglaszania.

(W yrok z 26 lutego 1946 r. (K . 399/45).
11. Zgodnie z judykaturą Sądu Najwyższego przyczyny bjS- 

'v 'ględnej nieważności orzeczeń sądowych nie są wyczerpująco w y 
mienione w przepisach art. 12, 13 i 520 k. p. k. i do takich przjezyn  
“uleży także zaliczyć pogwałcenie przez sąd zasadniczych przepisów 
postępowania karnego o charakterze publicznym 4

(Postanowień a z 26 lutego 1946 r. (K . 191/46).
12. Włączenie Ziem Odzyskanych, a między innymi i Ziemi Ma- 

Łdrskiej, do Państwa Polskiego ma dla obywateli tegoż Państwa ten 
Prawny skutek (art. 2 p. k. s. i art. 3 k. k .), że na tych obszarach 
Podlegają oni wszystkim obowiązującym w  Rzeczypospolitej Polskiej 
s taw om , szczególn e zaś ustawom karnym i to  bez względu na to, 
*:?-y moc prawna danych ustaw rozciągnięta została form alnie na 
" eony przyłączone.

(W yrok  z 26 marca 1946 r- (K- 73 '46). 
r 13. Z uzasadnienia do Uchwały Całej Izby Karnej S. N. z dnia 
4 czerwca 1945 r. (K . 11/45) wymka, ze zdrady wojennej z art. 100 

k. dopuszczają się przede wszystkim obywatele polscy, którzy do- 
Pnro w czasie wojny zgłosili swą przynależność do niemieckiej na- 

owości; kto należał więc do tej narodowości przed wojną i zgłosił 
swą przynależność do tejże narodowości w  czasie wojny —  ten przez 
ioan tylko czyn n:e  popełnia jeszcze przestępstwa z art. 100 k. k.

(W yrok  z 26 kwietnia 1946 r. (K  203/46).
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O PIN IE  I P O R A D Y  PR AW NE .

Prawo o wykroczeniach.

1. Czy nicwywicszcnie flagi w  dniu Święta Narodowego możst* 
uznać za wykroczenie z art. 11 prawa o wykroczeniach?

Kwestią tą zajm ował się w  swych wyrokach Sąd Najwyższy 
W  wyroku z dnia 14 maja 1935 r. Nr 2 E. 369 '35 (Zb. Orz. Izby K a r
ne] S N. z 1936 r. N r 5) Sąd Najw yższy orzekł, ze „ni-ewywieszenie 
podczas obchodu w  dzień Święta Narodowego Trzeciego Maja che 
rągw i państwowej na budynku użyteczności publiczinej, pcmamo w y
raźnego w iym  względzie zarządzenia wójta gminy, wyczerpuje isto
tę czynu, przewidzianego w  art 18 prawa o- wykroczeniach11.

W  wyroku zaś z 22 kwietnia 1938 r. N i 1 K . 2630 ^7 (O. S. P 
z 1939 r. N r 168) Sąd Najw yższy orzekł, że „okazanie lckeeważenir] 
lrfb niechęci w  rozumieniu art. 18 prawa o wykroczeniach może na
stąpić nie tylko przez działanie, lecz także przez zaniechanie czynno 
ści w danych okolicznościach, czym jest niewywieszenie na swym 
domu flagi w  dniu powszechnego ujawnienia czci11.

Z uzasadnienia tego ostatniego wyroku wynika, że ukarana być 
może tylko osoba, k t ó r e j  d o w i e d z i o n y  z o s t a ł  z a 
m i a r  o k a z a n i a  l e k c e w a ż e n i a  l u b  n i e c h ę c i -  
ponieważ zamiar taka należy dc istoty tego przestępstwa o charakte
rze demonstracyjnym.

Dr. T. S

Opieka społeczna.

2. Czy w razie Avywiezienia przez okupanta pewnej osoby na 
teren innej gminy, gdzie korzystała ona z onieki społecznej, kusrtj 
opieki obciążają gmino, z której osoba ta została wywieziona, czy też 
gminę, która udzieliła opieki?

Jak wiadomo, okupanci podczas wojny wielokrotnie stosowali1 
wywożenie i wysiedlanie i to nie tylko w  stosunku do poszczególnych 
osób, w yw ozili bowiłem i wysiedlali do innych miejscowości większe 
grupy, a nieraz i całą ludność danej wsi lub miasta. Najjaskrawszym 
tego przykładem jest Warszawa, z której wywieziono i wysiedlono
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około mdiona osób. Pod groźbą utraty życia osoby wywożone i w y 
siedlane opuszczać musiały nieraz w  c.ągu dosłownie k.lku minut 
■Woje mi£3zkan'e i ie pozwolono im zacierać najniezbędniejszych 

l'zeczy. To też wielu z pośród nich znalazło się na terenie danych 
nfejscowości kraju be2 środków do życia, bez (możności zarobkowa
n a  i często w takim stanie zdrowia, że zmusz-cni byli do korzystania 
2 opi1 hi społecznej. W ytw orzyło to, szczególnie przy masowych w y - 
siecdeiniacn, sytuację, której nasze przepisy o opiece społecznej nie 
przewiaywały i przewidzieć n.e mogły. —  Dlatego też skierowane do

zapytanie jednej z gmin ma znaczenie zasadnicze i omówimy je  
óieco szerzej.

Nasza ustawa o opiece społecznej z 16 sieijpiiia 1923 r. (.pcz. 725 
Oz. Ust.) ustanowiła w art. 8, 9 i 10 następujące zasady: Przez co naj- 
nn .ej jednoroczny pobyt w  gnrnie kazety obyw atel nabywa w  m ej 
prawu do t r w a ł e j  opieki, domagać się jednak może udzielenia 
t y m c z a s o w e j  opieki w  każciiej innej gamjpieg w  feśćtrejj przeby
t a  w chw ili powstania potrzeby opieki bez względu na czas trwan.a 
lego pobytu w tej gminie. Gmina, która udzieliła tymczasowej opie 
Jd, może żądać zwrotu swych wydatków od gminy zobowiązanej do 
trwalej opieki, a więc od gminy, w której osoba potrzebująca opieki 
óaa s,aie miejsce poóytu zamieszkania). P raw o do trwalej opieki 
ustaje przez nabycie tego prawa w  innej gminie lub przez jednorocz
ną trwałą (t. zn. nieprzerwaną) nieobecność w  gminie stałego poby
tu Od tej ostatniej zasady ustawa przewiduje jednak pewne w y 
jątki , a w  szczególności postanawia, że prawo do trwałei opieki nie 
ustaje w  przypadku nieobecności w  gin nie stałego pobytu wskutełi 
przebywan.a w  zakładach leczniczych i opiekuńczych lub w  zakła
dach przymusowego zamknięcia (np. w  więzieniu, w  obozie pracy 
i t. p.).

W  konkretnym przypadku, który spowodował skierowanie do 
nas zapytama, osoba wywieziona nrzez okupantów z gm iny stałego 
pobytu została zaraz po przybyciu na teren innej gminy umieszczona 
w  zakładzie leczniczym tej gminy i przebywała w nim przez blisko 
4 łata. —  Z punktu widzenia przytoczonych w yżej przepisów ustawo
wych gmina, bo której osoba ta została wywieziona i która je j udzie
liła tymczasowej opieki, ma prawo żądać zwrotu swych wydatków od 
gminy, w której osoba ta stale przebywała, a z której została w y 
wieziona. Chociaż bowiem osoba ta dłużej niż rok była n.eobecna 
w gminie stałego pobytu (zamieszkania), to jednak nie utraciła 
w  niej prawa do trwałej opieki, ponieważ zaraz po —  przymusowym 
zresztą —  przybyciu na teren innej gminy została tam umieszczona 
w  zakładzie leczmczym. Dla tego też koszty tymczasowej opieki 
(koszty leczenia), udzielonej przez inną gminę, obciążają glminę, 
w  której osoba ta przebywała stató przed wywiezieniem.

Także w  przypadlhiu, gdyby osoba wywieziona korzystała z opie 
ki społecznej gminy, do której została wywieziona, dopiero po upły
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wie roku, koszty tej opieki obciążałyby gminę, w  której osoba ta 
stale przebywała przed wywiezieniem, ponieważ je j n ie o b e c n o ś ć  

w  tej gminie była spowodowana wywiezieniem  bez możności p o w r o tu  
dopuki trwała okupacja, a zatem podobną okolicznością jak przeby
wanie w  zakładzie przymusowego zamknięcia, wbbec czego należy 
w  tym przypadku w drodze analog.i zastosować przepis art. 9 ustawy 
o opiece społecznej.

O ile takie rozstrzygnięcie sprawy nie budzi zastrzeżeń w  tych 
przypadkach, które dotyczą korzystania z opieki społecznej przez' 
nieliczne tylko jednostki wywiezione lulb wysiedlone, o tyle w ydaje 
się ono niesłuszne, gdy chodzi o m a s o w e  wywożenie lub w y 
siedlanie ludności, która w  warunkach, w  jakich się znalazła na tere
nie innej giminy, zmuszona była do korzystania z opieki społecznej 
w  daleko- liczniejszych przypadkach niż gdyby nadal przebywała 
w  miejscu swego stałego pobytu. Nasuwa się przeto pytanie, czy 
słusznym jest, aby gminę, z której ludność została masowo w yw ie
ziona lufid wrysiedlona, obciążały konsekwencje bezprawnych poczy
nań okupantów w  postaci ponoszenia kosztów1 opieki społecznej, 
udzielanej przez wszystkie gminy, na których terenie ludność ta się 
znalazła. C zy n ie  byłoby słuszniejszym ustaleme w  tym  w yjątko
wym przypadku zasady, że w  imię soi darno-ści całego społeczeństwa 
.każda gm na, na terenie której znalazła się ludność masowo- w yw o
żona lub wysiedlona przez okupanta, obowiązana jest do udzielenia 
xej ludności opieki społecznej w y ł ą c z n i e  z własnych fundu
szów, uzupełnionych w  miarę potrzeby dotacjami ze Skarbu Pań
stwa —  Ustałeme takiej zasady wymagałoby jednak zmiany lui 
uzupełnienia istniejących norm prawnych w  drodze ustawodawczej

Dr. T. S.

Sprawy kwaterunkowe.

3. Czy osoba zajmująca lokal mieszkalny na podstawie trwają
cej umowy najmu może uzyskać prawo do zajmowania tego lokalu 
na podstawie przydziału władzy kwaterunkowej?

Jafe wynika z art. 1 dekretu z dnia 21 grudnia 194-5 r. o  pu-blic? 
nej gospodarce lokalami i kontroli najmu (po-z. 27 Dz. Ustt. z 1946 r.) 
celem tego dekretu jest zaspokojenie p o t r z e b  l o k a l o w y c h  
mieszkańców miast i osiedli— z czego wynika, ze przydział lokali przez 
■władze kwaterunkowe na podstawie powyższego dekre-iu uzależniony 
jest od tego, by zachodziła p o t r z e b a  przydzielenia lokalu danej 
osobie. Jeżeli w ięc dana osoba posiada lokal mieszkalny na podsta
w ie umowy najmu, to potrzeba przydzielenia je j lokalu r :e zachodzi, 
brak zatem faktycznej podstawy do przydzielenia jej lokalu przez 
w ładzę kwaterunkową. Okfoliczinuść zaś, że osoba ta zajmuje mie
szkanie na podstawie umowy najmu, nie zas na pod-stawie przydziału,
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>est dla rozstrzygnięcia odnośnej kwestii bez prawnego znaczenia, 
dekret z 21 gruchną 1945 r. bowiem w  szeregu przepisów (np w  art. 
a ust, 2, 3 i 4, ąrt 7, ar.t. 8 ust. 1, art. 10 ust. 1, art. 11 ust. 3) uznaje 
■dopuszczalność swobodnego najmu i podnajmu, a zatem przewiduje 
zaspakajanie potrzeb mieszkaniowych ludności nie tylko w  drodze 
•^zydziału lokali przez w ładze kwaterunkowie, ałe 'także w  drodze 
uimów najmu.

Na postawione pytanie należy zatem odpowiedzieć przecząco.

4. Czy osoba, co do której sąd orzekł eksmisję z zajmowanego 
lokalu z powodu zalegania z opłatą komornego, meże uzyskać praw« 
do dalszego zajmowania tego lokalu na podstawie przydziału władzy 
kwater unk owej ?

Według art. 40 ust. 1 dekretu z 21 grudnia 1945 r. o publicznej 
.■gospodarce lokalami i kontroli najmu przepisy tego dekretu nie w y 
łączają drogi sądowej o eksmisję w tych wypadkach, gdy strona ma 
Prawo rozwiązania umowy najmu bez wypowiedzenia. W edług zaś 
trt 388 kodeksu zobowiązań (poz. 598 Dz. Ust. z 1933 r.) prawo takie 
służy między innymi wynajmującemu w  tym wypadku, gdy najemca 
zalega z zapłatą czymszil conajmniej za dwe okresy' płatności.

Eksmisja sądowa w  takim wypadku (oraz w innych wypadkach 
°bjętych art. 40 ust. 1 dekretu) przewidziana jest zatem w  pow yż
szym przepisie dekretu. Tym  samym więc władza kwater unkowa 
nie jest uprawniona do przydzielenia osobie, co do której sąd orzekł 
eksnrsję, nadal t e g o  s a m e g o  lokalu, przydżiał taki bowiem  
byłby obejściom przepisu art. 40 usft. 1 i stałby; z nim w wyraźnej 
'•Jprzecznośc'. a ponadto czyniłby bezskutecznym wydany w yrok są
dowy, mimo, że dekret w  art. 40 ust. 1 zapewnia właśnie skutecz
ność takich wyroków.

Natomiast niema przeszkód, by władza kwaterunkowa osobie 
eksmitowanej przydz eliła i n n y  lokal, jeżeli tylko osobie tej 

V mysi art, 4 dekretu służy prawo do uzyskania przydziału lokalu 
w  danej miejscowości. B.

Podatek od lokali.

5. Czy członkowie rodziny głównego lokatora, zajmujący ra- 
*'sm z nim lukal mieszkalny są solidarnie odpowiedziami za należny
>’ niego podatek od lokali przewidziany w  dekreć c z dnia 20 marca 

1946 r. o podatkacn komunalnych?

Zagadnienie to było przedmiotem rozważań Najwyższego Trybu
nału Admi nistracyjnego, który w  wyroku z dnia 3 kwietnia 1935 r. 
l. rej. 10799 '31 orzekł, co następuje: Ustawa z dnia 2.YUI.1925 o po
datku od lokali (poz. 550 Dz. Ust. z 1925 r.) określa osobę podatnika, 
jako „osobę prawną lub fizyczną, zajmującą lokal1*. Takie jednak 
szerokie cikreśleme mu-si być rozumiane, jako obejmujące nie wszyst- 
łton osoby faktycznie z tego lokalu korzystające, lecz tylko te, które
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mają dc- niego bezpośrednie prawo, w ypływające czy tto z umowy 
najmu, czy też jakiego® innego tytułu jak np. właściciela. Członkowie 
wńęc rodziny głównego lokatora zamieszkujący z nim razem jako nie 
posiadający takiego tytułu, odpowiedzialność; za wym ierzony mu po
datek od lokalu nie ponoszą. Stan ten prawny uległ zmianie w  dniu
1.X.1934 r., k.edy weszła w  życie Ordynacja Podatkowa, przewidują
ca w ark 135, że za podatek od lokali odpowiadają solidarnie z na
jemcą jego małżonek, wstępni, zstępni, przysposobieni i rodzeństwo^ 
zam.eszkali z nim stale w  lokalu, będącym przedmiotem opodatko
wania.

Dekretem z dnia 16 maja 1946 r. o zobowiązaniach podatkowych. 
(Dz. Ust. Nr. 27, poz. 173, 1946) wyżej cytowany przepis został uchy
lony i na to miejsce wszedł w  życie przeipis art. 14 tego dekretu, kto 
ry  w  wypadku przejścia majątku lub jego części na własność, użytko
wanie lub dzierżawę małżonka, krewnego do trzeciego stopnia lub 
powinowatego do drugiego stopnia .nakłada na nich solidarną z po- 
datn kiiem odpowiedzialność za podatek osobisty z a  c z a s  p r z e d  
p r z e j ś c i e m  m a j ą t k u  n a  t ę  w ł a s n o ś ć ,  u ż y  t .  
k o w a n i e  l u b  d z i e r ż a w ę .  W  myśl art. 5 cyt. dekretu 
podatek od lokali należy uznać za podatek osobisty, gdyż przedmio
tem opodatkowania nie jest ani majątek, ani też obrot, ani wreszcie 
przychód z majątku podatnika, lecz^ łacony przez r.iego czynsz ko- 
morniany lub wartość czynszowa lokalu. Jak z tego przepisu w y 
nika, wym  enieni w  nim członkowie rodziny podatnika stają się so
lidarnie odpowiedzialni za wym ierzony podatnikowi podatek od lo 
kali tylko wówczas, kiedy przejmą jego prawa do lokalu. Członko
w ie więc rodziny głównego lokatora, chociazoy z nim razem zajmo
wali lokal, dopóki 'tenże zachowuje swe prawa do mego, nie są odpo
wiedzialni za wym ierzony mu podatek o,d lokali.

J. Kliuski adw.
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Podpisywanie aktów małżeństwa przez kobiety, wstępujące 
w  związek małżeński* 'Wobec nasuwających się wątpliwości M ini
sterstwo Administracji Publicznej okólnikiem Nr. 76 z dnia. 
15.X.1947 r. (Dz. Urz. M  A. P. Nr. 16 str. 5) wyjaśniło podległym 
władzom, że akt małżeństwa winien być podpisywany przez kobietę 
wstępującą w  związek małżeński tym nazwiskiem, które je j przy
sługiwało w  dniu zawarcia małżeństwa.

Orzecznictwo karno-administracyjne* Instrukcja. Okólnik Mi 
nistra Aaministracii Publicznej Nr. 79 z dnia 25.X 1947 r. (Dz. Urz. 
M. A  P. Nr. 18 str. 2) nakłada na podległe władze obowiązek dokła
dnego zaznajomienia się z instrukcją dołączoną do tego okólnika 
w (sprawie orzecznictwa k a r n>o - adm, in i:s t racy j n ego.

Okonńik ten podkreśla, że znajomość zawartych w  instrukcji w y • 
jaśnien będz'e sprawdzana przy okazji inspekcji, egzaminów itp 
oraz brana pod uwagę przy kwalifikowaniu pracowników, zatrudnio
nych w  referatach karno-administracyjnych. Wyjaśnienia i w ytycz
ne instrukcji winny być ściśle przestrzegane.

Pożartym okólnik wyjaśnia, że sprawy przeznaczenia i zarachowa
nia grzyw ien oraz inne zagadnienia budżctowo-rachunkowe, związane 
z orzecznictwem karno-administracyjnym zostaną uregulowane 
odrębnym zarządzeniem.

W  Końcu okólnik uchyla instrukcję z dnia 17.X.1933 r do prawa, 
o wyKroezeniach oraz do postępowania karno-administracyjnego (Dz 
Urz. Min. Spr. Wewn. Nr. 17 poz. 255 z 1933 r.) oraz wszelkie okólni
ki i pisma okólne Ministerstwa Spr. Wewn. i Ministerstwa Aclmio 
Pub1., dotyczące spraw uregulowanych instrukcją. ...

W  sprawie likwidacji inspektoratów szkód wojennych w  urzę
dach wojewódzkich i referatów szkód wojennych w  starostwach, 
Okólnik Mmisterstwa Admin, Publ. N r 81 z dnia 31.X 1947 r. (Dz 
Urz. M AP. N r 19, str. 3) w  oparciu' o uchwałę Rady Ministrów z dnis 
9.1 1947 r. w sprawie likwidacja Biura Odszkodowań Wojennych p~zy 
Prezydium Rady Mimstrów, zarządza Jikwidację Inspektoratów 
Szkód Wojennych w  urzędach wojewódzkich oraz Referatów  O d 
szkodowań Wojennych w starostwach.
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Wszelkie m ateriały odnoszące s:ę  do rejestracji szkód wojennych 
mają być nadal w  stanie należycie uporządkowanym przechowywa
ne w  starostwach wzgl. zarządach miejsk ch.

Zasadmczo akcja rejestracyjna szkód wojennych została zakoń 
czona dnia 31 III  1947 r. Nadal przyjmować należy jedynie zgłosze
nia szlKÓd wojennych on osób, które po tym  terminie wróciły do kra
ju w ramach repatriacji, o ile n:e zgłosiły one już w czasie pobytu za
granicą strat wojennych za pośrednictwem placówek konsularnych.

Do przyjmowania zgłoszeń od ospb tej kategorii należy wyzna 
ezyć w starostwach wzgl. zarządach miejskich jednego z urzędników 
z poza I  kwidującej się komórki szkód wojennych, M ćrem u należy 
również powierzyć pieczę nad całośpą akt i materiałów,

1'ak saimo należy postąpić z zestawieniami sprawozdawczymi 
w urzędach wojewóozili ch. Jeżeli zestawienia te nie zostały jeszcze 
dokonane, należy je  uzupełniająco naaesłać, następne zas zestawie
nia nadsyłać Ministerstwu kwartalnie, poraź pierwszy na dzień 
31.X I I  1947 r.

W  sprawie uruchomienia sądów' obywatelskich w  niektórych 
gminach na terenie Państwa. Okólnik Ministra Administracji Pu 
blicznej N r 84 z dnia 13.X I 1947 r. (Dz. Urz. M. A. P. N r 19, str. 8) 
podaje wykaz gmin, w których zostaną uruchomione w  pierwszym 
rzucie z clniem 1.1 1948 r. sady obywatelskie na zasadzie dekietu 
Z dnia 22.11 1946 r. (Dz. U. R. P. N r 8, poz. 64).

Zarządy gmin miejskich i wiejskich, w  których zostaną urucho
m ione sądy obywatelskie, są obowiązane przydzielić sędziemu oby
watelskiemu jednego ze swych urzędników dn wykonywania funk- 
cy j biurowych, doręczać pisma i wezwania sądowfc, dostarczyć loka
lu sądowi oraz ponosić wszelkie koszty, związane z urządzenien 
sądu obywatelskiego.

Na polkrycie tych wydatków gmina będzie pobierała specjalne 
opłaty sądowe, które zostaną określone rozporządzeniem Ministra 
Sprawiedliwości w  porozumieniu z zainteresowanymi Ministrami-

Gminy,, w których zostaną utworzone sądy obywatelskie, są 
■obowiązane umieścić w  preliminarzach budżetowych odpowiednio 
kw oty na pokrycie odnośnych wydatków, przy czym okólnik podaje 
wskazówki co do sposobu nreliminowanCa tych kwot. Jeżeli budżet 
gminy, w  której ma być uruchomiony sąd obywatelski, został już 
przez radę narodową uchwalony i przesłany władzy nadzorczej ;d* 
zatwierdzenia, wtedy wydziały wojewódzkie, gdy chodzi o- miasta 
wydzielone, oraz wydziały pow.atowe w  odniesieniu do pozostałych 
miast i gmin wiejskich, winny wystąpić do prezydiów wojewódzkich 
w zgl. powiatowych rad narodowych o wstawienie do budżetu odnoś
nej gminy odpow.ednich kwot.

W  sprawie ostatecznego terminu zgłoszeń rewindykacyjnych co 
de mienia wywiezionego przez okupanta na teren państw b- satelitów 
osi, W  związku z wejściem w  życie z dniem 15.IX 1947 r traktatu
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Pokojowego w  Paryżu z państwami b. satelitami osi, <t. j. z Węgrami, 
•Rumunią, Włochami, Finlandią i Bułgarią, pismo okólne Minister
stwa Administracji Publicznej z dnia 18 X  1947 r. L. dz. IV . A A /8712/47 
(Dz. Urz. M. A. P. N r 16, str. 8) podało do wiadomości, że jeszcze 
w  ciągu najbliższych kilku tygodni mogą być do Biura Rewindyka
cji i Odszkodowań Wojennych w  Warszawie nadsyłane wnioski r e 
windykacyjne co do m  enia oraz przedmiotów kultury i sztuki, w y
wiezionych przez okupanta z Polski na teren państw wymienionych 
i znajdujących się obecnie na terenie tych państw.

W cbec tego Ministerstwo Administracji Publicznej zarządziło,, 
by podległe w ładze i urzędy oraz związki samorządu terytorialnego 
dokonały w najkrótszym czasie —  jeżeli tego dotychczas nie uczyni
ły  — odpowiednich zgłoszeń rewindykacyjnych co do wywiezionego 
mienia państwowego oraz mienia instytucja i przedsiębiorstw samo
rządowych.

Zatrudnienie repatriantów i reemigrantów. Ministerstwo Pracy 
i Opieki Społecznej zleciło urzędom zatrudnienia oraz delegatom te
go Ministerstwa przy placówkach PUR-u w  Międzylesiu, Dz:edzj- 
cach i Szczecinie, ażeby powracającym do kraju repatriantom i ree
migrantom umożliwiali osiedlenie się i znalezienie pracy odpowied
niej do ich kwalifika-cyj zawodowych-

Wobec tego, że akcja ta ma wielkie znaczenie państwowe i spo
łeczne, Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej liczy na życzliwe 
ustosunkowanie się i współpracę w  tej akcji zarówno ze strony orga
nów rządowych i samorządowych, jaik też ze strony całego społe
czeństwa.

W  zwiąjżku z tvm Ministerstwo Administracji Publicznej pismem 
okólnym z dnia 16.X 1947 r. N r I I I  S. A. S. 6713/47 (Dz. Urz. M. A  P. 
Nr 17, str. 6) zarządziło, by podległe w ładze zainteresowały s:ę za
gadnieniem rozmieszczenia repatriantów i reemigrantów i w  grani
cach możliwości udzielały pomocy urzędom zatrudnienia w  ich 
działalności-

Koniecznym jest m. in. ułatwienie repatriantom i reemigrantom? 
uzyskania mieszkań, albowiem posiadan e mieszkania jest podsta
wowym  warunkiem osiedlenia się i produktywnego wykonywania 
pracy zawodowej.

Dodatki wyrównawcze do dodatków funkcyjnych pracowników 
pnńrtwowych w urzędach I i II instancji. Rada Ministrów uchwałą 
55 dnia 2.X 194-7 r. w sprawie wysokości dodatku wyrównawczego do 
dodatków' faukcyjnych pracowników państwowych, zatrudnionych 
w urzędach I  i I I  instancji ustanowdła te dodatki według następującej 
tabeli:

Stanowiska kierownicze: zł miesięcznie:
Dyrektor w ładzy okręgowej zł 1.000
Naczelnik wydziału władzy bezpośrednio podległej

władzy naczelnej z ł 600
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Kierownik Oddziału, inspektor we władzy bezpośre
dnio podlepłej w ładzy naczelnej, kierownik w ła
dzy pośrednio podległej wł. naczelnej z ł 400

Urzędnikom na stanowiskach kierowniczych, nie wymienionych 
w tabeli, przyznaje się jeden z ustalonych w yżej doda/lików w yrów 
nawczych. O jego wysokości decyduje wówczas ta stawlka dodatku 
.funkcyjnego przywiązanego do stanowiska wymienionego w  tabeli 
która jest najbliższa staw-ce dodatku funkcyjnego, przyznanego 
urzędnikowi.

W  związku z powyższym  Ministerstwo Administracji; Publiczne; 
pismem okólnym z dinia 23.X  1947 r. N r I. OB. 9346/47 (Dz. Urz. M.
A.. P. N r 17, str 9) podało Urzędom W ojewódzkim  do wiadomości 
i stosowania treść powyższej uchwały, zarządzając jednocześnie w y 
płatę omawianych dodatków wyrównawczych zainteresowanym pra
cownikom z działu Ministerstwa Administracji Publicznej, począw
szy od 1 września 1947 r.

W  sprawie udzielania pomocy w  organizowaniu kół Ligi Lotni- 
■czej na terenie urzędów. W  piśmie okólnym z dnia 29.X 1947 r. L. dz. 
IIJPP-4041/47 (Dz. Urz. M. A. P. Nr 19; str. 11) Ministerstwo Adm i
nistracji Publicznej zaleca ułatwiać na terenie urzędów administra
cji publicznej organizowanie K ó ł L ig i Lotniczej, powołanej do życia 
rozporządzeniem Rady Ministrów z dnia 21.V I I I  1947 r. (Dz. U. R. P- 
N r 60, poz. 333) jako stowarzyszenie wyższej użyteczności, a to z u 
wagi, że działalność tego stowarzyszenia jest dla Państwa ze wszech- 
mdar pożyteczna.

W  sprawie strat poniesionych przez samorząd terytorialny! 
w  związku z administracją nieruchomości opuszczonych i poniemiec 
kich. Pismo okólne Ministerstwa Administracji Publicznej z dnia 
31.X 1947 r. L. dz. III. 7496/SG/33 3-47 (Dz. Urz. M. A . P  N r 19, 
str. 12) poleciło przedłożenie przez związki samorządu terytorialnego 
wykazów  strat, poniesionych w  związku z administracją domów 
opuszczonych i poniemieckich, przejętych przez b. T. Z. O. i urzędów 
likwidacyjnych.

W ykazy strat należy sporządzać oddzielnie dla budynków opusz
czanych i oddzielnie dla budynków poniemieckich.

Przez stratę należy rozumieć różnicę zachodzącą między docho
dem uzyskanym z administrowanej nieruchomości, a poniesionymi 
wydatkami w  związku z tą administracją.

Jeżeli strat nie było należy również powiadomić o tym  M ini
sterstwo.

Z W OJEW ÓDZTW A KRAKOW SKIEGO.

Odbudowa ewidencji ruchu ludności na terenie Województwa.

Na czoło zagadnień z zafeiresu spraw dotyczących porządku pu
blicznego, wysuwa się w  chwili bieżącej, problem odbudowy po 
gminach operatów ewidencji i kontroli ruchu ludności. Odbudowę
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'niszczonych w  czasie okupacji ksiąg ewidencji ruchu ludności opar
ci na stwierdzeniu, iż są jeszcze gminy, w  których wogóle nie zało 

2ono dotychczas rejestrów mieszkańców, albo dopiero w  ostatnim 
czasie przystąpiono do ich założenia-

Odbudowę rozpoczęto od wydania zarządzenia, by wtszystkie 
igtniny miejskie i w iejskie opracowały regulamin dla Biura Ewidencj' 

■■udności. W  tym celu Urząd W ojewódzki przesłał wszystkim zarzą
dom gmin projekt takiego regulaminu, który gminy mają odpowied
nio do potrzeb lokalnych zmienić albo uzupełnić, a następnie prze
słać właściwym władizom administracji ogólnej do zatwierdzenia.

Podatawą ao sporządzenia rejestru mieszkańców stałych, czaso
wo przybywających i rejestru domów była ankieta, która dostarczy
ła potrzebnych materiałów. Sporządzone rejestry muszą być ulrzy- 
hiywane w  aktualności. Odbudowa rejestrów jest obecnie na ukoń
czeniu, a w  najbliższym czasie zostanie przeprowadzona kontrola 
oporządzonych rejestrów. Do współpracy w  tej kontroli będą pocią
gnięci inspektorow.e samorząau gminnego i referenci admimstiacyj- 
fto-prawni w  Starostwach

Usprawnienie działalności urzędów stanu cywilnego Dla 
usprawnienia działalności urzędów stanu cywilnego przystąpiono 
do akcji, mającej na celu usunięcie rażącej sprzeczności, jaka istnieje 
W niektórych powiatach pomiędzy* faktyczną ilością urodzin, ślubów 
i zgonów, a ilością zarejestrowali w  Urzędach Stanu Cywilnego- 
Przeprowadzenie tej akcji powierzono starostwom przy współdziała
niu organow komunalnych, oraz czynników społecznych. Akcja  jest 
w  aolku i jak dotychczas daje dcibre wyniki.

Za podstawę szkolenia urzędników stanu cywilnego przyjął 
Urząd Wojew7ódzk. system kursów powiatowych, połączonych z prak 
tycznym pokazem organizacji i trybu urzędowania wzorowego urzę
du stanu cywilnego w  mieście powiatowym. K .irsy dbywają się 
pod przewodnictwem delegata Urzędu Wojewódzkiego.

Konferencja poświęcona omówieniu aktualnych zagadnień z. za- 
Jtresu administracji i samorządu. W  dniu 8 listopada br w  sali ob”ad 
Miejskiej Rady Narodowej w  Krakow ie odbyła się konferencja sta
rostów oraz przedstawicieli w ładz samorządowych z terenu W oje
wództwa Krakowskiego, poświęcona omówieniu aktualnych zagad
nień z zakresu administracji i samorządu, przy udziale: M-msira
Aclmón. Pi(bl. E d w a r d a  O s ó b k i - M o r a w s k i e g o ,  W o
jewody D r a  K. P a s e n k i e w i c z a ,  Dyrektora Dep. Min. 
Adinun. Publ. U r b a n o w i c z a ,  W icewojewody M. R u b i ń - 
s k i e g o oraz Naczelników W ydziałów  Urzęd.u W ojewodzk ego 
i przedstawicieli partyj politycznych.

Na zebraniu omówiono najaktualniejsze problemy W ojewództw  i 
Krakowskiego, szczególnie z zakresu aprowizacji, odbudowy, ktomu- 
nikacji oraz fmanoow samorządowych.

\



686 Kronika JMr 11— 12

Po wyczerpaniu liczby m ówców Minister Adm in Publ. Edward 
Osóbka-Morawski uozielił szczegółowych wyjaśnień w  poruszonych 
na konferencji sprawach.

Zbiórka na Odbudowę Warszawy. Z okazji miesiąca odbudowy 
Warszawy, Zarząd Koła Związku Zawodowego Pracowników Pań
stwowych R. P. przy Urzędzie W ojewódzkim  zebrał wśród swych 
członków na ten cel kwotę 37.749 zł.

Uczczenie 30 rocznicy Rewolucji Październikowej. W  dniu 8 listo
pada br. w  godzinach wieczornych odnyło się w  Urzędzie W oje
wódzkim zebranie aktywu P. P. R. i P- P. S. dla uczczenia 30 rocznicy 
Rewolucji Październikowej, oraz dla przypomnienia wypadków, ja 
b;e miały miejsce w  Krakow ie 6 lisiotpaaa 1923 r. Na zebraniu być 
•obecny Minister Admin. Pubr Eaward Csóbka-Morawski.

P. KI



O D  W Y D A W N I C T W A

Od I I I  kwartału, t. j. od numeru lipcowego począwszy, prenume
rata „Gazety Adm inistracji" wynosi kwartalnie 250 zł.

Abonentów, którzy cpł?cih prenumeratę za kwartał I I I  lub za 
kwartał następny w dotychczasowej wysokości, prosimy o uregulowa. 
nie różnicy wynikającej z podwyżki.

Zarazem prosimy abonentów zalegających z opłatą prenumeraty 
za kwartały ubiegłe o j a k n a j r y c h l e j s z e  wpłacenie jej.

TREŚĆ Z E S ZYTU  PO PRZE D N IEG O  (N r  10):

Dr Jerzy Stefan Langrod —  Ingerencja administracyjna sądów 
powszechnych.

Jarosław Demiańczuk i Tadeusz WoKcnburg —  Putoliczno-Prawny 
charakter kościołów i związków religijnych. Cz. II.

Jerzy Pokrzywnicki —  Popularyzacja postępowania administracyj
nego i źródła jego interpretacji-

Kazim ierz Burian —  Wyznaniowy deKret unifikacyjny.
Powołanie sądownictwa administracyjnego w radzieckiej strefie 

okupacyjnej Niemiec.
Kursy szkoleniowe w  Prezydium Rady Ministrów.
B. M. Załatwianie spraw w postępowaniu/ administracyjnym.
T. S. Postanowienia egzekucyjne i karne w  post- administr.
Przegląd ustawodawstwa.
Przegląd czasopism i wydawnictw
W ydawnictwa zagraniczne.
Opinie i porady prawne (podatki komunalne —  gruntowy, od nieru

chomości, od lokali, świadczenia w  naturze, szarwarki).
Kronika.

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :

P renum erata  kw arta ln a  w ynosi 250 zł. w ra z  z przesyłką. P ren um eratę  

w p łacać na leży  na konto P . K . O. N r  I  977 (b -zm ien ie  konta: M in isterstw o 

A dm in is trac ji Pub licznej „G azeta  A d m in is tra c ji"),

A d res  R edakc ji i A d m in is trac ji: W arszaw a, ul. R akow iecka  4 (M in is terstw o 

A dm in  stracji Pub liczne] pokó j N r  127).

Zak łady  G ra ficzne „D źw ign ia ", W arszaw a, W id ok  24. B-42574
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